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IilSTORYA
P A Ń S T W A  H O S S Y IS K IE G O

T O M V,

r o z d z i a ł  l

W ielk i X iqze D ym itr J wari o wic z (Doński)

R  1363 — 1389.

iCaleta i Symeon, więcey rozsądkiem iak siłą, n. 1363.
przygotowywali wolność naszę: nadeszła pora 
dobycia miecza. Zobaczemy bitwy krwawe, 
smutne dla ludzkości, lecz takie, które błogosła­
wił geniusz llossyi; albowiem ich odgłos obu­
dził spi^c4  lćy sławę, i uniżonemu narodowi 
s z la c h e tn o ś ć  ducha powrócił. To dzieło wiel- 
liiey wagi niemoglo być dokonanem w czasie 
krótkim i śród ciągłych pomyślności: Los do­
świadcza państwa i ludzi licznemi przeszkodami 
na drodze do wielkiego celu, a mężną stałością 
w przeciwnościach szczęście zasługuiemy.

Dymitr Jwanowicz potwierdzony na go­
dność Xiązęcą przez Muruta, chcąc panować 
bezpieczniey, szukał względów innego ieszcze 
Króla Auduły, silnego ordą Mamaia. Poseł 
tego Hana przybył z łaskawym przywileiem, 
Dymitr musiał powtórnie iechać do W łodzi­
mierza, aby osiadł na tronie podług obrzędów 
starożytnych. Wybieg bezkorzystny: Wielki 
Xiąże czyniąc zadość obydwom Hanom, obra-
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żal iednego i drugiego ; przynaymniey względy 
HanaSeraiu, i za powrotem do Moskwy dowie­
dział się, iż Dymitr Konstantynowicz, powtór­
nie zaiął Włodzimierz: albowiem Murut, na­
desłał mu przez Jana Teodorowicza, syna b y ­
łego Władcy Białoiezierskiego, i trzydziestu 

laniu s û§ Hana, przywiley na Wielkie Xięztwo (1). 
Lecz gniew królewski nie zdawał się iuż gnie­
wem nieba: młody wnuk Kalety, ośmielił się 
pogardzić nim; wystąpił z pułkami, w tydzień 
wypędził Dymitra Konstantynowicza z W ło ­
dzimierza, obiegł go w Suzdalu, i w dowód 
wspaniałomyślności pozwolił mu panować iak 
hołdowńikowi swemu.

Myśl Wielkiego Xięcia, lub rozsądnych Bo- 
iarów iego, zniszczenia powoli systematu dziel­
nic, okazała się widocznie: on oddalił Xiążąt Sta- 
rodubskiego i Halickiego z ich sukcessyinych 
miast, zobowiązawszy Konstantyna Rostowskie- 
go do stałey i zupełney uległości głowie Rossyi. 

n£exkl (2).Xiążęta zadziwieni stanowczą wolą mło- 
nych'Uie!' dzień ca chcącego samowładnie panować, w brew 

starożytnemu zwyczaiowi i prawu ich oyców, 
x uskarżali się, lecz byli posłuszni: pierwsi wyie- 

4 chali do Xięcia Andrzeia Niżegrodzkiego, Kon­
stantyn zaś do (Jściuga.

/ W  czasie owym Dymitr Jwanowicz utra-
'iakut.* matkę i brata: w tedy to on z stryiecznym

bratem Włodzimierzem Andrzeiowiczem za­
warł traktat korzystny dla stron obydwóch (3). 
Metropolita Alcxy był świadkiem i trzymał w 
ręku krzyż: młodzi Xiążęta, otoczeni od Boia-
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rów dotknęli się go przysiągłszy wiernie dopeł­
nić umównastępuiących: „Przysięgamy tak żyć 
iak oycowie nasi: ia Xiąże Włodzimierz , mam 
cię, Wielkiego Xięcia szanować iak oyca i ule­
gać twey naywyźszey woli; ia zaś Dymitr po­
winienem cię nie krzywdzić lecz kochać iak 
krata młodszego. Każdy z nas w dziedzinie 
swoiey ma, nie zaprzeczone prawo panowania 
ia Dymitr w części mego oyca i Symonowey, 
ty W dzielnicy twoiego oyca. Mieymy wspól­
nych przyiacioł i nieprzyiacioł, icźeli o iakim 
złym zamiarze dowiemy się, wyiawmy go so­
bie niezwłocznie nawzaiem. Bojarowie nasi ' 
moga. swobodnie przechodzić , moi do ciebie, 
twoi do mnie, powróciwszy żołd im zaliczony. 
Ani ia w twoich, ani ty w moich dzielnicach, 
wsi kupować, ludzi brać w zastaw, sądzić i wy­
bierać podatku nie możemy: lecz ia, Włodzi­
mierz, obowiązany iestem, tobie wielkiemu xię- 
ciu, z dzielnicy moiey, składać wiadomy po­
datek dla Hana. Pobory odfwłości Xięźny Ju­
lianny należą nam wspólnie. Pospólstwa któ- 
re iest spisane na setnie, oraz wolnych rolni­
ków , mnie i tobie w ogóle ulegających, przyj­
mować. do siebie na służbę nie możemy . Emi­
granci z Ordy maią odbywać służbę iak bywa­
ło dawniey (pod imieniem tem rozumiano Ta­
tarów , którym Xiążęta Rossyyscy w miastach 
swoich osiadać pozwalali). Jeżeli cokolwiek na 
twoim Boiarze poszukiwać będę, lub ty na mo­
im, Wr takim razie sądzić maią tę sprawę urzę­
dnik twóy i móy razem; na przypadek zaś-nie-
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zgody między niemi, winien rozstrzygnąć spra­
wę sąd polubowny. Ty, brat młodszy, masz 
należeć do wypraw które odbywam i mieć pod 
xiążęcemi chorągwiami wszystkich Boiarów i 
sług swoich; za co, w czasie służby, żołd ode- 
mnie pobierać będziesz. “ — Wielki Xiąże, od- 
bieraiąc dzielnice dalekim powinowatym; nie- 
chciał tak postąpić z blizkim krewnym, a tak 
X ięztW O  Moskiewskie zostało ieszcze rozdro- 
bnionćm.

Tym czasem w Seraiu ieden Han odmieniał 
drugiego. Azys następca Murata, myślał także 
zrzucić z tronu wnuka Kalety, a Dymitr Kon- 
stantynowicz znowu otrzymał od Hana na wiel­
kie xięztwo przywiley , który był mu przywie­
ziony z Ordy na wiosnę przez syna iego Bazyle­
go i pana tatarskiego Urusmanda; lecz ten Xią- 
że, widząc swą słabość, uwiadomił Dymitra 
Moskiewskiego, iż wyżey ceni przyiaźn iego 
niż względy Azysa, i na zawsze się zrzeka go­
dności wielko - xiążę£cy. Umiarkowanie wyci- 
śnione od okoliczności nie iest cnotą; lednak Dy­
mitr lwanowicz oświadczył mu za nię swoią 
wdzięczność. Andrzey Konstantynowicz umarł 
w Niższym-Nowogrodzie ( 4 ) :  Xiąźe Suzdalski 
chcąc odziedziczyć te prowincyę, dowiedziawszy 
się iż ona iest zabraną przez brata iego Borysa, 
udał się do Xięcia Moskiewskiego. Zwyczay 
starożytny używania osób duchownych do waż­
nych spraw państwa, miał ieszcze mieysce: Sw: 
Sergiusz Ihumen pustelniczego Troickiego kla­
sztoru, wezwany był z głębi lasów i posłany
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dla oświadczenia xięciu Niższego Nowogrodu, 
aby iechał do Dymitra Iwanowicza na sąd z bra­
tem. Borys utwierdzony tymczasem na tronie 
mocą przywileiu liana, odpowiedział': że Xią£ąt 
Bóg iest sędzią. Sergiusz dopełniając dany sobie 
od Metropolity rozkaz, zamknął wszystkie cer­
kwie w Niższym Nowogrodzie; lecz i ta kara du­
chowna nie miała skutku: potrzeba było poru­
szyć silne wToysko moskiewskie: Dymitr Suzdal-Us?imerEft*
i • r ł • - . r”estu oyi lego dowódzoa. V/ tenczas dopiero Bo- Niższego 

rys uyrzał konieczną potrzebę być posłusznym, diu 
wyieehał na powitanie brata, ustąpił mu Niższe­
go Nowogrodu, i przystał na utrzymaniu się przy 
samym tylko Ilorodcu: Wielki Xiąże zaś, z za­
wdzięczeniem przyiąwszy do siebie Dymitra 
Konstanty nowiczą, ożenił się potem z córką ie- 
go Eudokią: wesele obchodzono w Kołomnie ze 1357?" 
wszystkiemi okazałemi obrzędami tego czasu.

XV ypadek ten zaszedł w roku okropnym 
dla Moskwy. Morowe powietrze, któreśmy 
czasów Symeona opisali, powtórnie odwiedziło 
Rossyę: w Pskowie odnowiło się ono w lat 8.
( Xźe Izhorska, Eustachy, i dwóch iego synów, 
byli onego ofiarą), w roku zaś 1364, kupcy i 
podróżujący zawieźli ią z Bezdefa do Niższego 
Nowogrodu, Kołomny, Pereiasławia, gdzie co 
dzień umierało od 20 do 100 ludzi < 5 ). Kroni­
karze mówią o własnościach i znakach choroby 
W ten sposób: „ nagle, gdyby nożem w  serce 
uderzy, lub w goleń, lub między plecy: ogień 
pała wewnątrz, krew gardłem płynie, zimny 
pot występuie i dreszcz się zaczyna: innym oka-
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zuią się plamy na szyi, biodrze, pod pachą lub 
kolanami. Skutek iednakowy: śmierć nieuchron­
na, prędka, lecz bolesna. Niepodobna było ciał 
pogrzebać: zaledwie dziesięciu zdrowych przy­
padało na stu chorych: nieszczęśliwi umierali 
bez źadney pomocy. W  ieden grob wkładano 
siedm, ośm i więcey trupów. Wiele domów zu­
pełnie opustoszało, wr innych iedno tylko dzie­
cko pozostało4'*. W  1365 roku. zaraza się poka- 

13(;-zała w Rostowie, Twerze, Torzku: wpierwszem 
1367. z tych miast umarli w iednym czasie Xiąźe Kon­

stanty Bazylewicz, zona iego i Biskup Piotr; w 
drugim wdowa po Xięciu AIexandrze Michało­
wiczu i trzech synów, Wsewołod Chełmski, 
Andrzcy, W łodzim ierz, ich żony, oraz żona 
i syn Symeon Konstantyna Michałowicza, wie­
lu Boiarów, i kupców. W  1366 roku , Mo­
skwa podobnegoź doznała nieszczęścia. Ta 
okropna zaraza kilkorotnie ustawała, i powra­
cała. W  Smoleńsku grasowała trzykrotnie : na- 
koniec (w  1387 roku) zostało w tern mieście 
tylko pięciu ludzi, którzy podług słów Kroniki 
wyszli i zamknęli miasto, napełnione trupami.

Moskwa nieco przed moro wem powietrzem 
innego doświadczyła nieszczęścia ; pożar iakie- 
go ieszcze niebyło $ i który słynie w kronikach 

widki iako wielki pożar wszystkich św iętych , albo- 
r°iar- w iem się zaczai od cerkwi Wszystkich Świę­

tych (6). Miasto to na ówezas dzieliło się na 
K rem l,  Posad , Przedm ieście , i Zarzecze \ 
W ciągu dwóch godzin lub mniey ogień roz­
szerzany okropną burzą zniszczył ie zupełnie.
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Wielu Boiarów i kupców, nic z swego m a jtk u  
* nie ocaliło. Wielki Xiąze widząc iak budynki 

drewniane mało wartaią, w radzie ogólney z 
bratem Włodzimierzem Andrzeiowiczem i Bo- 
iarami, postanowił wybudować Kreml maro- Kremli

1) r . e n  1 HlUrOWa-w a n y , i założył go na wiosnę w 1367 roku.— ny 
Potrzeba było, nie zwlekaiąc czasu, przedsię­
brać środki w celu zabezpieczenia oyczyzny i 
stolicy: gdy iuź Rossya działała widocznie prze­
ciw swoich tyranów; czyliż oni mogli dobro­
wolnie się wyrzekać panowania nad nią i prze­
baczyć iey wspaniałomyślną śmiałość? Tagay 
Murza Ordy, panuiąc w ziemi Mordwskiey, to- 
iest w okolicach Nąrowczatu, wypalił terazniey- 
szy Rezan: Oleg połączył się z Włodzimierzem n»uikł(,irc 
Dymitrowiczem Prońskim i Xięcie#i Tytusem Ko 
zelskim (iednym z potomków S. Michała Czer-Mogołami 
nihowskiego) doścignął i pokonał Tagaia w bi­
twie krwawey. Również szczęśliwie Dymitr Niź- 
gorodzki z bratem Borysem ukarali drugiego R 13Q7 
silnego łupieżcę mogolskiego Bułat-Temira- Ten 
Murza opanował stronę wzdłuż W ołgi, zburzył 
Wsie Borysa w iey okolicach leżące, lecz uciekł 
od Xiąźąt naszych za rzekę Pianę; wielu Talarów 
w niey utonęło, inni byli wytępieni przez Ros- 
syan, sam zaś Bułat-Temir uciekł do Ordy, gdzie 
Han Azys kazał go zamordować ( 7 ). Te dzieła 
Woienne, zapowiadały ważnicysze.

Wielki Xiąże przygotowuiąc się do stano- R0xińe 
Wczey rozprawy z Ordą od wielu głów rządzo-No(J'zk?e^ 
ną, starał się ustalić porządek we wnątrz pań- weln°3cr 
stwa. Rozpusta Nowogrodzanów obudziła iego 

Tom  V  2
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lu 1367 nieukontentowaniei wielu ź nićli naówczas pod 
nazwiskiem ochotników składało całe pułki i 
bez naymnieyszego odniesienia się do rządu ie- 
zdziło dla zdobyczy w strony dalekie. 1 tak oni 
(w 1364 roku) chodzili wzdłuż rzeki Oby do 
samego morza z młodym wodzem Alexandrcm 
Obakunowiczem, i walczyli nie tylko z obcego 
plemienia narodami Sybirskiemi, lecz nawet 
z swoieini, mieszkańcami Dźwiny. Tenże sam 
Alexander i inne śmiałki, wyszli na dół po 
W ołdze na 150 łodziach (8): zabili w niższym 
Nowogrodzie wielką liczbę Tatarów, Ormia-' 
nów , Kiwińców , Kucharczyków ,* zabrali ich 
maiątki, żony i dzieci; weszli na Kamę, zrabo­
wali liczne wsie w Bulgaryi i powrócili do oy- 
czyzny chełpiąc się z pomyślności i zdoby­
czy. Wielki Xiąźe dowiedziawszy się o tem, 
gniew swóy Nowogrodzanom obiawił; kazał 
schwytać w Wołogdzie ich urzędnika, wraca- 
iącego z prowincyi dzwińskiey i oświadczyć 
im, źe oni postępuią iak rozboynicy, i że ku­
pcy zagraniczni zostaią w Rossyi pod obroną 
Monarhy. Rząd wymawiał się niewiadomością, 
i znalazł sposób przebłagania Dymitra.

Woyny Same nawet morowe powietrze, woyny 
' xxtłve domowey Xiążąt Twerskich nie ukróciło. Ba- 
skich Michoyłowicz Kaszyński zadawniały nie-

przyiaciel Wsewołoda Chełmskiego, kłucił się 
z iego bratem Michałem Alexandrowiczem 
(wprzódy panuiącymw Mikulinie) oprowineye 
zmarłego -Symeona Konstanty no wicza. Stryy 
chciał być głową Xięstwa; synowiec zaś dowo-
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dził, źe on iako syn brata starszego, iest pra- 
wym iego następcą i władzcą wszystkich dziel­
nic pomnieyszych (9). Było ich wolą rozstizy- 
gnąć tę sprawę sądem duchownym: Biskup 
Twerski upełnomocniony w tym celu od me­
tropolity , uznał winnym stryia , lecz sarn dla 
wytłumaczenia się musiał ieździć do Moskwy, 
albowiem Bazyli i Jeremiasz- Konstantynowicz 
bratSymeona, oskarżyli go o niesprawiedliwość 
przed 3. Alexym. Sprawa ta zdawała się ma­
ło znaczącą: wykazały się skutki nieszczęśliwe 
dla Tweru i Moskwy. Młodzieniec Michał , 
władzy chciwy , miał zalety własne i silnego 
opiekuna w znakomitym Olgerdzic Litewskim, 
szwagrze swoim. — Michał wiedząc o te m , źe 
Wielki Xiąźe i Metropolita są za stroną Bazy­
lego, świadom także, iż pierwszy zamyśla pa­
nować samowładnie w całey Rossyi, wyiechał 
do Litwy. Bazyli i Jeremiasz korzystając z ie­
go nieobecności, ściągali przychylnych mu Bo- 
ia rów , i dowodząc woyskiem danem im od 
Dymitra moskiewskiego, spustoszyli prowineye 
Michała, w nadziei, źe Michał niepowaźy się 
powrócić: lecz ten Xiąźe pośpieszał, aby się 
pomścić nad stryiem i bratem: prowadząc z so­
bą woysko Litewskie, zdobył Tw er, wziął w 
niewolą ciotkę i myślał obledz Kaszyn, w któ­
rym się zamknął Bazyli; iednak Biskup pogo­
dził ich, z warunkiem, że stryy ustąpi starszeń 
stwa synowcowi i przestanie na prowmcyi Ka- 
szyńskiey.
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Xiąże Moskiewski wpływał do tego przy­
mierza i potwierdził zawarcie onego. Lecz 
przezorni radzcy Dymitra w  obawie o zamiary 
Michała, który się nazwał Wielkim Xięciem 
Twerskim, (10) i chciał przywrócić wielkość 
swey prowincyi, użyli podstępu: Jeremiasz Kon- 
stantynowicz, zapewne za ich poradą, przyie- 
chał do Dymitra z nowemi skargami, żądaiąc, 
ażeby on pocliął się rozrządzenia dzielnicami 
Twerskiemi. Michał przyiaciełsko i grzecznie 
wezwany był do M oskwy: Sam Sty Alexy za­
ręczył iego bezpieczeństwo, zapewniaiąc , że 
sąd Wielkiego Xięcia, przywróci na zawsze 
spokoyność w prowincyach TWerskich. Słowo 
Metropolity i świętość gościnności niepozwalały 
lękać się zdrady. Michał życzył sobie widzieć 
stolicę Dymitra (sławną iuź na ówczas w Ros- 
syi), poznać go osobiście i biesiadować z Pa­
nami moskiewskiemi: wiechał iako gość, lecz 

R 1̂ G8 był uwięziony. Wyznaczono sąd polubowny, 
chciano przepisywać prawa Michałowi, oddalo­
no od niego Boiarów Twerskich, i utrzymywa­
no ich z Xięciem iako niewolników po różnych 
domach: był to podstęp niegodny władców 
rozsądnych ! sprawcy onego nie odnieśli korzy­
ści. Kronikarze mówią , iż przybycie Karać za 
Pana z Ordy, zmusiło radców Dymitra do u- 
wolnienia uciśnionego Xięcia: zapewne bro­
nił go ten Murza, zapewne też Sty Alexy nie­
wolniczo wciągnięty w sprawę przeciwną su­
mieniu, wstrzymał ich od dalszych gwałtów. 
Michał śpięsznie się oddalił, oskarżaiąc głośno
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Dymitra i Metropolitę, chociaż oni przysięgą zinu- n* 13GS 
sili go do przestania na tern i nieuskarzania sięl 
Ustąpił ten Xiąże, zapewne także zmuszony,
Grodek, czyli prowincyę Symeona Konstanty- 
nowicza, Xięciu Jeremiaszowi, z którym poie- 
chał do niey urzędnik moskiewski.

Potrzeba było skończyć to orężem, co 
zdradą rozpoczęli. Bazyli Kaszyński umarł (1J):
Wielki Xiąźe, chcąc niby syna swego Michała 
obronić od ucisku, posłał woysko do T w eru ;
Michał zaś Alexandrowicz uciekł do Olgerda*
Ten Monarcha Litewski, więcey iak 20 lat pro­
wadząc ciągle woynę z zakonem Niemieckim, Po­
lakami, Rosyanami, kupił sławę boliatyrską krwią 
niezliczonego mnóstwa ludów, i gruzami miast: 
patrząc oboiętnie na zniszczenie swoich podda­
nych, śmiały w latach starości, ciągle szukał no­
wych zaborów. W  1363 roku, odbywał z woy- 
skiem wyprawę do wód Błękitnych, czyli Po­
dola, i do uyścia Dniepra, około którego ko­
czowały trzy Ordy mogołów (12); te pokona­
wszy, ścigał aż do Taurydy , spustoszył Cher- 
soncz, pozabiiawszy wielką część iego mieszkań­
ców, zabrał skarby cerkiewne: od tego zapewne 
czasu opustoszało to starożytne miasto, i Tata- Opusto-

• r j  , . J _ '  szeme
rowie Ladnieprowscy byli w nieiakieyś zale-chersmm. 
znosci od Litwy. Wyprawa ku brzegom mo­
rza Czarnego nieprzeszkadzała Olgerdowi trwo- 
rzyć Rossy i. Wrodzowie wroysk iego zdobyli 
Rzew, syn zaś Andrzey Połocki (w 1368 roku) 
starał się opanować inne pograniczne miasta 
nasze. I Rossyanie także działali zaczepnie, mlo-
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II. 136$

Napady 
Lit w y.

dy Xiąże Włodzimierz syn Andrzeia wsławił 
swe męztwo szezęsną pomyślnością, wypędzi­
wszy Litwinów z Rzewa. W  takim stanie rze­
czy Ołgerdowi należało szczerze się wdać wspra- 
wę szwagra, który mu doradzał iść prosto do 
Moskwy, i upokorzyć śmiałego młodzieńca, iuż 
tak stanowczego w zamiarach samo władztwa. 
Olgerd zebrawszy niezliczone pułki wstąpił ku  
granicom Rossyi z bratem Keystutem podobnież 
osiwiałym w boiu i synem jego młodzianem 
W itoldem, poźnicy bohatyrem strasznym dla 
wszystkich narodów sąsiedzkich, Kronikarze 
piszą, że Keystut, powracaiąc iednego razu a 
woyskiem z Prus, uyrzał w Połondze piękność 
nazwiskiem Birytę i w niey się zakochał: ta 
piękność poślubiwszy swym posągom wieczne 
dochowanie niewinności, słynęła za to iak bo­
gini w narodzie, i niechciała zostać żoną wale­
cznego Xięcia; lecz Keystut gwałtem wziął ią 
za żonę: z tey to Biryty urodził się znamienity 
Witold".

Xiąże Smoleński dobrowolnie lub przymu­
szenie połączył swoią drużynę z Pułkami Litew­
skiemu, które szły niewiadomo dokąd: albowiem 
Olgerd w ważnych zamiarach umiał dochować 
taiemnicę, aby napadać niespodziewanie, i lubił 
w.ięcey ieszcze zwyciężać podstępem iak siłą (13). 
Rył on otoczony Rossyanami i kupcami zagra- 
nicznemi, lecz celu wyprawy iego w Moskwie 
nieznano, aż do czasu, w którym się ten wo­
jo w n ik  przybliżył do naszych granic. Zdziwio­
ny Wielki Xiąże wyprawił gońców, po wszy-
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stkich prowincyach dla zbierania woyska, i łl* 1JGS 
chcąc zatrzymać kierunek nieprzyjaciela pole­
cił Boiarowi Dymitrowi Mininowi, aby szedł 
naprzód z satnemi pułkami moskiewskiemi, Ko- 
łomnenskiemi i Dmitrowskiemi. Drugim wo­
dzem był Jakint Szuba, Woiewoda Xięcia 
Włodzimierza Andrzeiowicza. Juz Oigerd lak 
lew grasował w prowincyach Piossyi: nieustę- 
puiąc Mogołom w okrucieństwie, zabieiał bez­
bronnych w niewolą, palił miasta; zabił Xięcia 
Starodubskiego Syrneona Dmitrowicza Kropiwę, 
w Obolensku zaś Xięcia Konstantyna Juriowioza 
pochodzącego od S. Michała Czefnihowskiego 
(14), i koło Trościeńskiego ieziora uderzył 
wszystkie mi siłami na Woiewodę Minina. Li-21 Lisiop- 
czni Xiązęta i Boiarowie nasi polegli na placu, 
a pułki moskiewskie były do szczętu zniesione.
Oigerd ściągaiąc niewolników, pytał: gdzie W iel­
ki Xiąźe? czyli ma woysko? wszystcy odpo­
wiadali jednomyślnie, źe Dymitr w stolicy, i 
niepośpieszył ieszcze połączyć sił swoich. Zwy­
cięzca śpieszył dt) Moskwy, gdzie Wielki Xią- 
Ze z bratem Włodzimierzem Aridrżeiowiczem^ 

ctropolitą Alexym i wszystkiemi ZnakormtC- 
mi ludźmi zamknięty w -Kremlu, kazał ota­
czające budowy w popiół obrócić (15). Przez 
dni trz} Olgerd stał pod murami, rabował cer­
kwie, klasztory, nie szturmując do miasta: m a­
ry i baszty przestraszały go ; przykre zaś mro­
zy nie pozwoliły śię zatrudnić pracy wymaga- 
gaiącćm oblężeniem: \ przestając na korzyści i 
tłumie niewolników odstąpił, pędząc przed sobą
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r .  13G8 stada i tabuny zabrane u rolników i mieszczan; 
wyszedł z Rossyi i pysznił się tern, ze ona nie 
zapomni spustoszeń które wniey poczynił. Wrze- 
czy samey, Wielkie Xięstwo nie znało W ciągu 
lat 40, klęsk podobnych: to iest, od cza­
sów Kalety; przekonało się zaś, źe nie sami tyl­
ko Ta taro wie mogą pustoszyć państwa.

Skoro ta burza ustała, Wielki Xiąze po­
słał brata Włodzimierza Andrzeicwicza dla o- 

Woyna brony Pskowian od Niemców. Pskowianic, 
^ !■ mic-nzagniewani za zabicie niektórych Rossyan na 

ckhti. granicach Jnflant w  czasie pokoiu (w 1362 r.), 
.zatrzymali u siebie gości niemieckich, mie- 
szkańce zaś Dorpatu, nowogrodzkich (26). By­
ły ziazdy i umowy. Nowogrod posyłał swo­
ich Boiarów do Dorpatu, nakoniec uwolniono 
z obydwóch stron zatrzymanych kupców; Psko- 
wianie iednak otrzymali od Niemców nie ma­
ło srebra, za ich zdradę, lecz nie mogli z niemi 
czas długi przebyć w  pokoiu. Powstał nowy 
spór o granice : Poseł Wielkiego Xięcia ieździł 
do Dorpatu, i nic nie dokazał. Tuz za nim 
naszło woysko Niemieckie, pod wodzą mistrza 
Wilhelma Freymerzena, Arcybiskupa Fromhol- 
da i wielu Komandorów; woysko to spaliło o- 
kolice Pskowa, stało 24 godzin pod murami 
miasta i w nocy uciekło. „ Szkoda (inówi tame­
czny kronikarz ) źe Xiąźe Alexander i główni 
urzędnicy nasi roziechali się po wsiach, my zaś 
byliśmy w niezgodzie z Nowogrodem”. Przy­
bycie Xięcia Włodzimierza Andrzciowieza 
przywróciło zgodę miedzy niemi: odtąd No-
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Wogrodzanie działali zgodnie z bracią swemi 
Pskowianami: zmusili Niemców do ucieczki z 
Jzborska, i powtórnie z Pskowa, lecz i sami 
nadaremnie Dolegali Neyhauzen, i (w 1374) za­
warli pokóy z zakonem.

Moskwa wstrząśniona napadem Litwy po­
trzebowała odetchnienia. Wielki Xiąźe powró­
cił Michałowi w sporze będącą prowincyą Sy- 
meona Konstantynowicza; lecz nieomieszkał mu 
na nowo wypowiedzieć woynę: on go zmusił 
po raz drugi uciekać do Litwy, zdobył Zubców, 
Mikulin i wziął w niewolą mnóstwo ludzi, aby 
odabić potęgę niebezpiecznego przeciwnika,
Michał zagniewany nieszczęściem swego nie­
winnego ludu, umyślił pośrednictwem Tatarów 
zrzucić z tronu Dymitra (17). Już Mamay, 
siłą lub podstępem, połączył tak zwaną Złotą  Ma- 
ozyh serayską Ordę, w którey panował Azys, 
ze swoią wołgską, ogłosił Hanem Mament-Sał- 
tana, i pod iego imieniem panował. Zapewne 
on był niechętnym dla Dymitra, albo będąc 
w przyiaznych stosunkach z Olgerdem, chciai 

ĉ0godzic; przynaymniey, wysłuchał łaska* 
Michała, i dał mu przywiley na godność 

. le ,le§° Cięcia. Poseł liana winien był po­
lec lac z nim do Włodzimierza. Lecz iuź cza-

7 - T r ^ ' P O sW ó stw a  ustapy : konne od- 
zia y oskiewskie śpieszyły zastąpić wszystkie

drogi, aby zchwytać Xięcia Twerskiego, Mi.
chał więc ścigany od nich na kaźdem mieyscu,
zaledwie się zdołał przedrzeć do Wilna.

Tom  V
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R; H70, Stary Olgerd otrzymawszy zwycięztwo nadlo/l«  ̂ ^
Krzyżakami Niemieckiemi, nasycał się lub tę­
sknił w pokoiu. Zona iego, siostra Michała 
gorliwie popierała sprawę brata, Dymitr zaś 
sprawił dla Litwy nową dotkliwą obrazę, posy- 
łainc Woiewodów Moskiewskich dla oblegania 
Brańska i naieźdzania kraiu, sprzymierzeńca 01- 

Powtórne gerda, Xięcia Smoleńskiego (18). Olgerd po- 
nî olger- stanowił powtórnie iść do Moskwy, skoro blo-

da‘ ta i rzeki od pierwszego mrozu stanęły. Kilka 
tysięcy wieśniaków szło naprzód dla wskazy­
wania prostey drogi. Woysko ani dnia prawie 
ani nocy się nie zatrzymywało; nie ważyło się 
ono palić ani rabować wiosek, żeby nie trawić 
czasu, i w końcu Listopada przystąpiło do Wo- 
łoku Damskiego w którym był rządcą waleczny 
i doświadczony mąż, Bazyli Jwanowicz Bere- 
zuyski, ieden z Xiąźąt Smoleńskich, wierny słu­
ga Dymitra. Trzy dni walczono pod murami, 
i niezliczone woysko nie było w  stanie pokonać 
uporu oblężonych, tak dalece, że Olgerd wy­
szedłszy z cierpliwości z gniewem odstąpił od 
nikczemney drewnianey twierdzy; albowiem czas 
zdawał się ieszcze drogim. Lecz Bossyanie o- 
płakiwali stratę swego znamienitego wodza: 
nieprzyiacielski żołnierz ukryty w fossie, wi­
dząc Xięcia Berezuyskiego stoiącego przed bra­
mą miasta, uderzył go przez most dzidą. Ten 
wierny syn oyczyzny, przestaiąc na ocaleniu 
miasta, poświęcił Niebu-ostatnie chwile życia i 
umarł mnichem.

18
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Dnia G Grudnia, Olgerd, i prawa ręka iego ll*137.L° 
mężny Keystut, rozłożyli s i ę  obozem kolo Mo­
skwy; z niemi byt i SwiatosłaW Xiąze Smo­
leński. Przez 8 dni pustoszyli oni okolice, spa­
lili Zamieście, część Posadu, i powtórnie się 
nie ważyli przystąpić do Kremla, W którym 
dowodził sam Dymitr. Metropolita Alexy na 
owczas się znaydował w niższym Nowogrodzie, 
ku nieukontentowaniu ludu , ośmielanego za­
wsze śród niebezpieczeństw obecnością paste­
rza. Lecz Wielki Xiąże i Boiarowie przewi- 
duiąc skutki środków przedsięwziętych, spoko y- 
nie go oczekiwali. Włodzimierz Andrzeiowicz 
brat Dym itra, siat w Przemyślu z swemi puł­
kami i był gotów uderzyć z przeciwney srony 
na Litwinów; Xiąźe zaś Włodzimierz Pronski 
syn Dymitra prowadził do Moskwy woysko 
Rezańskie. Olgerd się przeląkł i żądał pokoiu; 
zapewniał, że niesprzyiaiąc rozlewowi k r w i , 
chce wiecznie być naszym przyiacielem, i w za­
kład pewności oświadczał się iż wyda córkę 
swoią Helenę za Xięcia Włodzimierza Andrze- 
iowicza. Wielki Xiąże chętnie zawarł z nim 
rozeym do Lipca (19). Bez względu na to, ten 
przewrotny starzec wracał z szczególnieyszą 
ostrożnością do domu, lękaiąc się taiemnych 
zasadzek i pogoni: tak mało wierzył świętości 
traktatów państwa i honorowi narodu , który 
miał przyczynę nienawidzenia go iak okrutne­
go pustoszyciela Rossyi 1

Nie tylko ta obawa, żeby nie zostać oto­
czonym od pułków Rossyiskich, lecz tez inne
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okoliczności wymuszały na Olgerdzie natarczy­
we zadanie pokoiu: iako to: nowe nieprzyiaciel- 
skie zamiary zakonu Niemieckiego, o których 
nawiasem zachodzi wzmianka w naszych kro­
nikach, oraz sama nadzwyczayna owoczesna zi­
ma, która si§ nader wcześnie zaczęta, nie do­
zwoliła rolnikom zebrać zboża; w Grudniu i Sty­
czniu panowało zadziwiaiące ciepło, na począt­
ku żaś Lutego pola zupełnie oczyszczone zostały 
tak dalece, źe mieszkance zźeli zboża w iesieni 
zasypane śniegiem. To ciepło, drogi zepsute, 
ęozlew rzek i trudność dostarczenia żywności, 
mogły mieć zgubne skutki dla woyska, w kra- 
iu nieprzyiacieiskim. Słowem Olgerd myśląc 
iedynie o sobie, zapomniał o korzyściach szwa­
gra i pominął go w traktacie przymierza.

Michał opuszczony, powtórnie się udał do 
Mamaia i wrócił z Ordy z nowym przywilciera 

li. 1371 na Wielkie Xięstwo Włodzimierskie. Han na­
wet dawał mu woysko; lecz ten Xiąże nie 
chciał go przyiąć, łękaiąc się, aby nie poddał 
Bossyi na nowe nieszczęścia spustoszeń, i nie- 
zasłużył przez to słuszney nienawiści ludu.

, , Wziął zatem posła od Hana nazwiskiem Sary-Kozsądek u J
icha.a ehozę z sobą (20). Dymitr dowiedziawszy się

Tw erskie- / 1 J
go. o tein, we wszystkich miastach Wielkiego Xie- 

zlwa zobowiązał przysięgą Boiarów i pospól­
stwo, aby mu byli wiernemi i wstąpił z woy- 
skiem do Pereiasławia Zaleskiego. Napróżno 
iego nieprzyiaciel miał nadzieię skłonić na swą 
stronę mieszkańców Włodzimierskich , oni mu 
iednomyśłnie odpowiedzieli:,, mamy monarchę
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prawego, innego nieznamy”. Napróżno S ary -11- 1371 
clioza wzywał Dymitra do Włodzimierza słu­
chać przywileiu Hana. Wielki Xiąże odpowie­
dział:,, słucliae przywileiu nie poiadę, Michała 
do stolicy nie dopuszczę, a tobie, iako posłowi, 
daię wolność oddalania sic”. Nakonrec ten Pan
rn •
tatarski dawszy przywiley Michałowi, poiechał 
do Moskwy, gdzie osypany honorami i darami, 
weselił się z Xiąźęty i Boiarami, i wychwalał 
szlachetność Dymitra. Michał zaś widząc swą 
niemoc, powrócił z Mołogi do T w eru , i spu­
stoszył część sąsiedzkich okolic 'Wielkiego Xię- 
ztwa.

Tym czasem' dyploma Hana zostawało le­
szcze w ręku iego; silny Mamay nie mógł prze­
baczyć Dymitrowi dwukrotnego nie posłuszeń­
stwa maiąc na ówczas woysko gotowe do wpa- 
dnlenia na Rossyą, do zabóystw i grabieży.
Wielki Xiąze długo się naradzał z Boiarami i 
Metropolitą; potrzeba mu było lub niezwło­
cznie powstać na Tatarów, lub się poddać nie­
znośnemu upodleniu , pochlebiać i składać po­
darunki ; skutek w spaniało my ślney śmiało­
ści, zdawał się ieszcze wątpliwym: wybrano 
zatem inny widok i Dymitr zapewne znaiący 
położenie Mamaia, postanowił iechać do Ordy, 
utwierdzony w tym zamiarze przez Mogoła 
Sarychozę, który się zobowiązał skłonić Hana Przywia­
na stronę iego. Lud był w strachu wyobraża-^'V)ymi- 
iąc, ze ten młody ukochany Monarcha dozna Ua' 
w Ordzie losu Michała Tarosławicza Twerskie- 
go, i że przewrotny Sarychoza , podobnie iak
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n. 1371 zbrotlzicń Kawhadyy, przygotowuie mu pewną 
zgubę. Przynaymniey nikt bez czułości patrzeć 
nie mógł na to, ile Dymitr bezpieczeństwo na­
rodu przekładał nad własne, i powszechna mi- 

13 czerw.]0^  niemUi w sercach wdzięcznych była 
pódwoiona. Metropolita Alexy przeprowadził 
go ku brzegom Oki: tam szczerze się modlił 
do nay wyższego, błogosławił Dymitra, Boiarów, 
oraz wszystkich towarzyszów podróży Xięcia; 
i uroczyście im poruczał pieczę o źydiu Mo­
narchy dobrego (21): sam nawet Alexy chciał 
z nim podzielić niebezpieczeństwa, lecz iego 
obecność była potrzebną w Moskwie, w którey 
się została rada Boiarów, trudniąca po odieź- 
dzie Dymitra, zawarciem pokqiu z posłami Li- 
tcwskiemi, w skutek uroczystych zaręczyn He­
leny córki Olgerda z Xięciem Włodzimierzem 
Andrzeiewiczem: ślub w  kilka miesięcy potem 
nastąpił.

Z niecierpliwością, oczekiwano wiadomości z 
awiska. Ordy; przesądni, zastraszeni nadzwyczaynemi 

ziawiskami przyrodzenia, Zapowiadali ludowi 
nieszczęście kraiu. W  słońcu widziano wiel­
kie czar ne plamy, podobne do gwoździ, a dłu­
go trwaiąca susza, zrodziła mgły, tak gęste, źe 

' wśród dnia o dwa sążnie nie można było roz­
poznać twarzy ludzkiey; ptaki nie mogąc latać 
stadami chodziły po ziemi (22). Ta mgła trwa­
ła około dwóch miesięcy; padało bydło , ubo­
dzy z powodu drożyzny niebyli wstanie kupić 
chleba; głuche milczenie panowało w prowin- 
cyach Wielkiego Xięztwa: Michał Twerski my-
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śląc z tego korzystać, chciał zawoiować Kost.ro- ll- 1371 
m ę, iednak zdobył tylko Molo g ę , i obrócił w 
popioł Uglicz i Bieźeck*

^ 01|CU i^sienl przywiązani mieszkance 
Moskwy ucieszeni byli szczcśii wyra powrotem

S° ięcia. Han, Królowie, Panowie Ordy, ^v'Vx.Ł
mianowicie lem nik  Mamay, nie przewiduiąc zUl'b- 

W mm przyszłego groźnego przeciwnika, łaska- 
Wie przyięli Dymitra, utwierdzili go na go­
dność Wielkiego Xięcia, przystali na pobiera.

od niego daleko umiarkowańszego poda­
tku, z kazali oświadczyć Michałowi chcieliśmy 
cię mocą oręża wynieść na tron Włodzimier­
ski ,* lecz meprzyiąłeś żądania naszego , w na- 

ziei na własne męztwo; szukay więc pomo­
cy gdzie ci się podoba (23)”. Względy zadzi­
w ia n e :  lecz barbarzyńcy, czcili iuź sity Xi,ą- 
H t Moskiewskich, i tem drozey uległość Dy; 
nntia uenili. W ordzie  się znaydował Jan syii 
Michała, utrzymany tam za 10,000 rubli, któ; 

licha? winien by? Królowi. Dymitr i #
*ak ważny zakład w swych r ę k u ; 

tu t 1 Przywiozt z sobą do Moskwy;
w r  " t * 7 X¥ e mieszka]' P*-zcz lat kilka 
honoru11 , ef ° P oIlty >' lecz zgodnie z ustawami

D y m i t r o w i ^ 01" 10" 3:. S!COr° ° yCieC ZapladI uoznc,I ■ P enion% ilosc siebra: Michał zaś 
pozostał meprzyiaeielem Wielkiego Xigcia. Wo-

o o wie moskiewscy zabiwszy w Bieźccku 
skie?eS i MlChała> spustoszyli granice Twer- .
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n. i37i

\

Wtedy się ziawil mocny nieprzyiacieł, któ­
ry chociaż niemyślał zrzucić Dymitra z tronu 
Włodzimierskiego, wszystkiemi iednak siłami 
opierał się systematowi iego samowładztwa, 
przeciwnego Wielkim Xiążętom; był to śmiały 
Oleg Rezański, który ieśzcze ża panowania Ja* 
na Jwanowicza okazał się nieprzyjacielem Mo* 
skwy. Dymitr zaprzątniony innemi sprawami’, 
ukrywał zamiar upokorzenia tego Xięcia, i żył 
z nim wzgodzie; widzieliśmy iż Iłezańczykowie 
chodzili nawet na pomoc Moskwie uciśnioney 
przez Olgerda. Wielki Xiąże nie lękając się 
iuź ani Litwy ani Tatarów, wkrótce znalazł po­
wód wypowiedzenia woyny Olegowi, uparte­
mu sąsiadowi, gotowemu zawsze prowadzić spór 
o niepewne granice między ich kraiami. W o ­
jewoda Dymitr Michałowicz Wołyński, zsilnćm 
woyskiem Moskiewskiem wstąpił w ziemię 0- 
lega, spotkał się z pułkami tego Xięcia, nie- 
mniey li cz n em i , i tak zapewnionemi o zwy- 
cięztwie że one z pogardą patrzały na przeci­
wników. Przyiaciele! mówili Rezańczykowie 
między sobą, nam nie potrzeba dzid i tarcz lecz 
tylko sznurów, aby zabrać niewolników sła­
bych, boiaźliwycli mieszkańców Moskwy. ” 
Rezańczykowie, dodaie kronikarz, z przedwic- 
ków byli dumni i surowi, surowość nie iest to 
rueztwo, a pokorni i spokoyni mieszkańce Mo*

u Ł 7-

skwy, uszykowani przez biegłego wodza, po­
konali ich zupełnie (24). Oleg zaledwie się 
ocalił ucieczką. Wielki Xiąźe oddał Rezań 
■Włodzimierzowi Dmitrowieżowi Prońskiemu,
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który przystał na hołdowanie iego naywyzszcy R. 1372 
"władzy. Lecz nie to zakończyło historyę Ole- 
ga: ten Xiąze ukochany od ludu wkrótce wy­
pędził Włodzimierza, i nanowo zawoiował t
wszystkie swoie prowincye; Dymitr za§ zatrwo­
żony, od innych niebezpiecznych nieprzyiaciol, 
do czasu się z nim pogodził.

Michał zawsze ieszcze maiąc ścisłe przy** 
mierze z Litwą, wszelkiemi sposobami nama­
wiał Olgerda do wspólnego działania przeciw 
Wielkiemu Xjęciu, zapewne przedstawiane mu 
iz czas utwierdzi Dymitra męztwo i żądzę wła­
dania, że ten monarcha, tak ieszcze młody, 
wcześniey lub poźniey pomści się nad nim za 
dwukrotne oblężenie Moskwy i zechce po? 
wrócić oyczyznie piękne krainy przez Litwę od 
Lossyi zabrane; że należy stracić niebezpieczno 
go nieprzyiaciela lub przynaymniey częstetni 
napadami osłabić iego siły. Pokóy w ieczny  
zatwierdzony w Moskwie przysięgą przez po- 
słów^Litewskicb, i związek małżeński z domem 
iey Xiąząt, to tylko zrodziły, że Olgerd sam 
*ne chciał dowodzić woyskiem, lecz posłał Kcy* 

u ta , W ito lda , Andrzeja swego syna i Xię?
)ymitra Druckjego dla spustoszenia naszey 

oyczyzny. Keystut nie ustępuiący bratu ani f ° ^ e
W  V a Ćo * • w t a r g n ą

3 ci ani w taiemnicy zamiarów w o i e n  ni'h ‘»!vy
fT  ’ Da wiosnS obiegł Pereiasław tak niespo- 
tziewanie, ze schwytał wielu rolników na po- 
ac i , i Boiarow , którzy powyieźdzali na wsie 6 KwWt - 
dla urządzeń gospodarskich. W  takim czasie, 
g y ty O śnieg zniknął ? j głębokie rzeki zm

-Lom V . 4
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R. 1372 pcfnJg rozlały, nikt się'niespodziewał nieprzy­
jaciela wewnątrz Rossy i. Zresztą wtargnienie 
to Litwy, było tylko napadem nagłym: Kcy- 
stut spalił przedmieście, lecz ustąpił oblężenia 
i połączył się z woyskierh Michała, który spu­
stoszył w Sie około Dmitrowa, wziąwszy okup 
z miasta (25). Oba woyska poruszyły do Ra­
szyna; zniszczyły wsie w okolicach, oraz wzięły 
podatki od mieszkańców, Xięcia zaś Michała 
Bazylewicza, podclaiącego się Dymitrowi, zo­
bowiązały przysięgą do hołdowania Twcrskie mu. 
Litwini powracaiąc pustoszyli same nawet kra­
iny ich sprzymierzeńców ; Michał zaś zostawi­
wszy namiestników w Torzku, wsławiał się ią- 
ko zwycięzca.

Woynri Lecz zwycięztwo go nie czekało: Nowo* 
domona’grodzanie niewiedząc o tern kto będzie głową 

Rossyi, Michał czy Dymitr, (w 1370) dali od 
siebie dyplóma pierwszemu, obiecuiąć mu ule­
gać iako prawemu władcy, ieźeli go Han utwier­
dzi na godność Wielkiego Xięcia, gdy zaś Dy­
mitr powrócił z Ordy łaskawie w niey przyię- 
ty, wtedy oni zawarli z nim przymierze, przy­
rzekając ogólnemi siłami przeciwić się Micha­
łow i, Litwie i Niemcom Rygskim. Wielki 
Xiąźe się zobowiązał osobiście dowodzić woy- 
skiem, lub przysłać im brata Włodzimierza 
AndrzeioWicża (26). Nowogrodzanie dowie­
dziawszy się o tćm źe Michał zagarnął Torzek 
śpieszyli wypędzić z tego miasta namiestników 
iego, zrabowali wszystkich kupców Twerskich 

31 Map. i otrzymali od mieszkańców przysięgę, źe wier-
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flemi będą dawnemu ich rządowi. Michał ob-. rv 
ległszy Torzek żądał aby sprawcy tego gwałtu 
i grabieży byli mu wydani, i ażeby mieszkan­
ce przyjęli na powrót namiestnika Twerskie-t 
go*. ■̂ °̂ ar°wie Nowogrodzcy odpowiadali du­
mnie , siedli na koń i wyiechali w pole z oby. 
watelami (27). Męztwo i liczba Twerzanów 
rozstrzygły zwycięztwo: AIexander Abakano­
wicz śmiały Woiewoda Nowogrodzki, zwycię­
zca narodów Sybirskich i znakomici towarzysze 
*cg°, padli nieżywi w pierwszey utarczce; inni 
uciekli, lecz się nie ocalili: jazda Michała ude­
ptała ich tru p y , a Xiąze od mieszkańców za­
gniewany, kazał wedle kierunku wiatru zapalić 
miasto od końca. W  kilka godzin wszystkie 
budowy w popiół obrocone, oraz klasztory i 
cerkwie, oprócz trzech murowanych. Mnó­
stwo ludzi zgorzało , albo utonęło w Twercy , 
zwycięzcy ząś niepomiarkowani byli w okru­
cieństwie; obdzierali do naga niewiasty, dzięwi- 
ee, mniszki, nic nie zostawili na obrazach ze zło-.

o a srebia i z tłumami ieńców odeszli od 
smutnego pobojowiska, napełniwszy 5 inlirme- 

tiupami. Kronikarze mówią, £e spustoszę-
atego w Torzku nie były tyle pamiętne 

ęo Michała, '

Xiąze Twcrski dokonawszy tego czynu, 
czynił przygotowania do ważnieyszego. Vvtar- 
gnicnic Kcystula, przerwało związek przymie- 
iza między Litwą a Rossyą i powinno było 
mieć skutek; a starzec Olgcrd, chciał uprzedzić v 

ymitia. znaiąc dokładnie drogę do iego stoli-'

, 1372

IV/.oeJ<5 
U nrgnit;- 
lie O lge- 

rda .
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R. 1372 C y  z  ncznćm woyskiem szedł ku niey, bez od­
poczynku, i połączył się z Michałem koło Ka-

12 Lipca ł’Ugi (28); mniemał, źe Rossyanie zobaczą go tyl­
ko w Pokłonney górze, lecz chorągwie W iel­
kiego Xięcia iuż powiewały w polu: przodkowy 
oddział Moskiewski nagle uderzył na Olgerda, 
ścigał uciekaiących do samego stanowiska głó­
wnego ich woyska. Piossyiskie stało przeciw 
Litewskiego gotowe do boiu, co do ilości nie 
ustępowało iedno drugiemu; potrzeba było po­
konać sztuką lub męztwem; między dwoma woy- 
skami znaydował się kręty wąwóz i brod głę­
boki : ani iedni ani drudzy niechcieli zeyść na 
dół dla rozpoczęcia bitwy i kijka dni przeszło 
w nieczynności, którey użył Olgerd dla prze­
łożenia pokoiu. Obydwie strony były za tćm: 
gdyby Piossyanie otrzymali górę , Litwini mo­
gliby zostać oddalonemi od swoich granic , i 
zupełnie zniszczeni; gdyby Olgerd zwyciężył, 
Dymitr oddałby mu Rossyę na ofiarę. Pier­
wszy miał za sobą doświadczenie, lecz ononie- 
pozwalało mu wierzyć ślepemu zdarzeniu od 
którego często zależy pomyślność lub nieszczę­
ście na woynie. Wiedząc zaś o tern, że ,tak 
zwail.y wieczny pokóy lest tylko czczym wy­
razem , oni zawarli zawieszanie broni od 1 
Sierpnia do 26 Października; panowie Lise­
wscy w imieniu Olgerda, Keystuta i sprzymie­
rzeńca ich Swiatoslawa Smoleńskiego; Boiaro- 
wie zaś Rossyiscy w imieniu Wielkiego Xięcia 
i brata iego, Włodzimierza Andrzeiowicza: na-i i
pisali traktat: pomieściwszy w nim z iedneystro-

*  28
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ny Xiąząt Twerskiego i Brańskiego, z drugiey 
Rezańskich, zwanych wielkiemi (29). Główne 
umowy były n a s tę p u je .  „ Niema woyny mię- 
dzy nami. Droga naszym posłom i kupcom 
wszędzie wolna. Xi4źe Michał winien powró- 

Wszystko co zabrał w prowincyach Wiel- 
ego ięztwa wczasie trzech byłych rozey- 

rn°W , i wyprowadzić ztamtąd namiestników 
Woich; iczcli zaś ci nie wyydą, Dymitr rnocen 

iest aresztować ich i sam się rozprawić z Mi-" 
c la  em wrazie nowych gwałtów. Olgerd zaś 
natenczas bronienie będzie szwagra. Jeżelipo- 
s ancy do Ordy dla zaskarżenia Xięcia Twer- 
suego pomyślnie sw^ sprawę ukończą, w ten­
czas Dymitr postąpi wedle woli Boga i Króla; 
Olgerd nie będzie go mógł oto winić. Michał 
me ma się mięszać do Wielkiego Xięztwa, Dy­
mitr zaś do Tw eru , maią o tern mieć staranie 
przez posłów tylko. Xiąże Litewski obowiąza­
ny iest powrócić Dymitrowi traktat, ieźeli‘po

krofd lei“ U ZanUerZ° “eg(' czasu u“ yśli odnowić
1 meprzyiacielskie.”
Takim sposobem starzec Olgerd zakończył 

daleknWtai'g j1ienia d° ^ ““ yU tóre  mogłyby mieć 
t  d , j ;  ^  ‘ n  “ - w

y ■ ize mmey stałości i odwagi. Historyk 
i ews i zamiast trzech wypraw opisuie tylko

16C ° 0p0wiadai<ic następuiące okoliczności, 
niezgodne z świadectwami naszych spółczesnych 
tromkarzy. „ Dymitr dumny pomyślnością orc- 

ciciał odebrać od Litwy Połock, Witebsk 
K.JOW, przysłał Olgerdowi krze-

, 1372
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R. 1372 i pałasz , i kazał oświadczyć, źe Rossyanie 
rnaią zamiar w dniu Wielkanocnym powitać go 
ogniem i żelazem. Olgerd niezwłocznie wystą­
pił z woyskiem w poście i prowadził z sobą 
posłów Dymitra do Mozayska; tam icli wypra­
wił i daiąc zapalony pochodnię rzekł. Zaw ie­
źcie ia do waszego Xięcia. Niepotrzebnie on 
szukać mnie w W iln ie , będę ia w Moskwie z  
kruszonem  iajem p ie r w e j , ni z ta pochodnia  
zgaśnie. Doświadczony rycerz zwlekać nie 
lubi: pom yślił i dopełnił.—~ Posłowie z po­
śpiechem uwiadomili Dymitra o obęcnęm nie­
bezpieczeństwie ; i znalezli go yv dniu Wiel­
kanocnym idącego na jutrznię, gdy wschodzą­
ce słońce oświeciło na Poklonney górze oboz 
Litewski. Zadziwiony Wielki Xiąźe żądał po- 
koiu, Olgerd rozsądnie zezv/olił na takowy, 
wziął od Rossyan wiele srebra i wszystkie ich 
krainy do rzeki Ugry. Wyszedł on z Boiara- 
mi Litewskicmi do Kremla, uderzył dzidą o 
mur na pamiątkę Moskwie, i oddał kraszone  
iaie Dymitrowi (30).” — Nie mówiąc o omył­
kach chronologicznych tego historyka, zr o bierny 
tylko uwTagę, ze Ugra nie mogła być granicą 
między państwem Olgerda, i Ross r dopuki 
Smoleńsk stanowił Xięztwo oddzielne lub nię- 
przyłączone do Litwy.

Olgerd nie poczytał za rzecz słuszną zerwać 
zawieszenia broni, i przez lat dwa nic trwożył 
Rossy i. Ukazały się ieszcze niebezpieczeństwa; 

t^yoli, lecz groźna powstawała burza nad 
pem Xięztwem od brzegów Wołgi. Jc-
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szcze Dymitr przystawał! na to, żeby heblo­
wać Mogołom, iednak niechciał cierpieć gwał­
tu z ich strony. Może przeciw słowu danemu 
przez liana, posłowie Marnaia, przyiechawśzy 
z woyskiem do niższego Nowogrodu, nagle o- 
brazili tamecznego Xięcia Dymitra Konstanty- 
nowicza i obywateli: ten Xiąże wypełniając 
zapewne rozkaz Moskiewskiego, kazał albo do­
zwolił ludowi zabić posłów, z któreim 'znajdo­
wało się przeszło tysiąc żołnierzy Matnaia: głó­
wnego z nich Murżę Sarayka, zamknięto w w ie­
zieniu twierdzy z iego oddzielną drużyną. Kok 
przeszło upłynął: oświadczono Sarayce że mu 
się należy pożegnać z towarzyszami i że ich u- 
trzymywać będą w różnych domach. Przestra­
szony taką wieścią Murza, uciekł od straży, 
Wpadł do domu Biskupiego, zapalił go, i bro­
nił się z pomocą sług swoich: ci wypuścili kil­
ka stizał i omało nie ranili samego Dyonizego 
Biskupa Suzdalskiego; lecz wkrótce wszystcy 
padli ofiarą gniewu ludu (31).

luł v iCWiad° m°5 CẐ  K°nstantynowicż
Lit Wielki Xiąże starali się usprawiedliwić ztey

sprawy przcd sądem Han a: prżynaymniey du- 
, , . . af“ay niecierpiał tak widoczney śinia- 
osci, i postał woysko dla spustoszenia granic 

imgorodzkich, brzegów Kity i Piany, w któ- 
ryc.i to imcyscacK rządził Boiar Partemiusz , i

r t™ p 7 ch w kUka d“  pozostai'y ‘yiko popiofy

„i.. Ta zcn)Sta> gniewu Hanazaspokoić niemo- 
8 a; przysięgał on Łe zgubi Dymitra, i buutoi

n. 1374
Zabicie 

TatnróW 
w N 'd: 

N ow ogr;

R. 1375
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n . 1375 Wnicy Rossy iscy przyrzekli m u  w  tern d o p o -  

móclz. Wspomnieliśmy o znaczeniu urzędni­
ków Moskiewskich zwanych tysigcznikami,któ­
rzy podobnie iak Xi;jżęta mieli oddzielny szla­
chetny drużynę, i zdaie się wybierani byli przez 
obywateli, na mocy starożytnego zwyczaiu, aby 
ich żołnierzami dowodzili (32). Dymitr zni­
szczył ten ważny urzyd, nieprzyjemny dla sa­
rno władztwa Monarchów i Boiarów, którzy 

■ ; winni byli ustępować pierwszeństwa urzędni-
Tysi cz- kowi narodowemu. Ostatni tysiycznik Moskiew- 

Bkiew 3«- ski Bazyli Bazylewicz Welaminów, zmarły mni­
chem, zostawił syna Jana, który chciał, może, 
żastypie mieysce oyca, lecz niechętny ku wiel­
kiemu Xięciu, wraz z kupcem Nekomatem u- 
ciekł do Michała Twerskiego, i przedstawił mu 
zdarzenie korzystania z gniewu Mamaia na Dy­
mitra, aby odebrać Wielkiemu Xięciu W ło ­
dzimierz. Michał wryprawiwszy przewrotnego 
Witaminowa do liana, sam iezdzjł do L itw y , 
i za powrotem do Tweru otrzymał z Ordy 
przywiley na Wielkie Xięztwo. Mamay obie­
cywał mu woysko. Olgerd podobnież lekomy- 
ślny Xiąże Tweru nieclawszy im czasu wypeł­
nienia tak potrzebney obietnicy, obiawił woynę 
Dymitrowi, posłał swoich namiestników do 
Torzka, a silny oddział do Uglicza,

Woynś z Wielki Xiaże do wiódł swey nadzwyczaj
S m  Twer- . . r .

■skiiłu czayney czynności, przewiduiac że w jednym
czasie rnoże mieć sprawę zTwerzanam i, z Li­
twa i Mogołami, gońcy iego biegały z prowin­
c j i  do prowincyi, pułki też za nim występo-
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Wa?y. ZebraTo się woysko Hczne ? pJękne? na R( 1;73 
równinach WoToku. Wsżystcy Xiqźęta udziel­
ni czy i iO' c ui^Cy Moskiewskiemu, byli pod

w n u l ^ K ^  iC^°* ^ oclzimierz Andrzeiowicz 
dolski ’ I ) ymitr Konstantynowicz Suz-

Rostowscy ZBd: r -  Łi? Ćmi 1 ?ynCm; X^ ^ ta , y Alcxander Konstantyno-
z e , z bratem icl, przyjaznym Andrzeiem Te-

^ ° T ? ; Jan Smoleński’ Bazyli J— R-
r  ’ Teodor sy" Michała Mołogski Teodor
R o m a n o w , C Z  B i a ł o j e z i e r s k i  Ba z v l  i M l  1 
Kaszvń«?lfi  ’ J3azy l1 M i c h a ł o w i c z
Ami o zmarłego Michała Bazylew,czal 
Andr ey M arcdubow ^i,  Roman Michałowicz 

anski, Roman Symeonowicz Nowosielski, Sy. 
eor. Konstantynowicz Obolenski, i brat iego

leński T b ' , ^ . £ktÓrZyztyd l X i ‘l % " P .  Smo-
w e ‘ S T  ,’ " e ŁyH rz^ “ i= albo- 

iem w iunolensku panował Swiatosław, stryy
ego Jana, w Brańsku zaś syn Oigerda W s ”

*  - m i e -
i Nowns T (34)- ° b°lensk , Torrusa

S a r A g y * .  “  * - * » .
kiego Xiezt„ . . ’■ \  S a owczas od W i d ­
nych, potornkó’ " s  i,lednak wfedców udziel- 

D ywitr z,M 8° icllała Czernihowskiego, 
obiegł Twer, ^  d ' 5 Sierpnia
W ołgę, i całe miasto "ot ł  
czął się szturm krwawy H tL m  Twe R°ZP° ' 
gdy nie zdradzali swoich X h ' , ™ “' e w '
śpiewali pieśni naboln ; w '  VTom  V . Walczyli od rana do

5
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R. 1375 wieczora. Zagasili ogień którym nieprzyiaciel 
chciał ich warownie w popiół obrócić, i zbu­
rzyli wiele wieź* obronę oblegaiących. Wszy­
stkie prowincye Michała spustoszone były przez 
Woiewodów Moskiewskich, miasta zdobyte, lu­
dzie zaprowadzeni w niewolę, bydło zniszczone, 
zboża wy tłuczone: nieocalały cerkwie i kla­
sztory: lecz Twierzanie mężnie umićrali na mu- 
rach , posłuszni Xięciu, ufni w Bogu. Oblęże­
nie trwało trzy tygodnie. Dymitr z niecierpli­
wością oczekiwał Nowogrodzanów, którzy na- 
koniec się okazali w iego obozie pałaiąc żądzą 
wypłacania się Michałowi za nieszczęście Torz- 
ka. Jeszcze się ten Xiąże, widząc znużenie swo­
ich woiowników od ran i głodu, ośmielał my. 
■ślę, że Olgerd i Keystut ocalą go w razie osta­
tecznym: Litwini w rzeczy samey szli mu na 
pomoc, lecz dowiedziawszy się o sile Dymitra, 
Wrócili z drogi. W tedy pozostawało Michało­
wi umrzeć lub uledz, on wybrał ten ostatni 
środek, a Biskup Eufemiusz i wszystcy zna­
komitsi Boiarowie Twerskie, przybyli do obo­
zu Dymitra, żądaiąc względów i ocalenia.

Wielki Xiąże okazał umiarkowanie godne 
pochwały : przepisawszy Michałowi warunki nie 
uciążliwe i zgodne z rozsądną polityką. Głó- 
wnieyszemi z nich były (-35).,, Za błogosła­
wieństwem oyca naszego AIexego Metropolity 
eałey Rusi, ty, Xiąże Twerski, przysięgniy za 
s i e b i e  -i następców swoich, że mnie starszym 
bratem uznawać będziesz i nigdy nie d o b i i a i ą c  

się o W i^k ie  Xięztwo Włodzimierskie, dzie-

♦
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dziczne nasze, nieprzyymiesz go nawet od Ha- 
na, oraz i Nowogrodu Wielkiego; my się zaś 
obiecuiemy, nieodbierać ci sukcessyiney pro- 
wincyi Twerskiey. Nie broń Kaszyna dziedzi­
ny Xięcia Bazylego Michałowicza, wypuść 
schwytanych Boiarów i sług iego, oraz wszy­
stkich naszych, z ich maiatkiem. Powróć dzwo- 
ny> x icgi cerkiewne, homilia i naczynia, zabra­
ne w Torzku, wraz z maiatkiem obywateli, te­
raz wolnych, w skutek wykonaney tobie przy­
sięgi; niech i ci będą wolni, których z dowo­
dami w zastaw pobrałeś. Lecz puśćmy w nie­
pamięć wszystkie czyny teraźnieyszego Psko­
wskiego oblężenia : ani ty ani ia nie mamy 
żądać nagrody za poniesione straty, w ciągu te­
go miesiąca. Xiązęta Rostowscy i Jarosławscy 
stanowią ze mną iedną osobę: nie krzywdź ich, 
albowiem ia bronić ich będę. Zrzecz się przy­
mierza z Olgerdem ; gdy Litwa wypowie woy- 
nę Smoleńskiemu (naówczas iuz sprzymierzeń­
cowi Dymitra) lub innym Xiąźętom braciom 
naszym, mamy za obowiązek ich bronić równie 
iak i ciebie: co do Tatarów, postępuy zgodnie 
z nami: czy postanowiemy woiowaó i ty ich 
nicprzyiacielem; iezeli podatek płacić zobowią­
żemy się i ty go zapłać.— Gdy ia i brat móy 
Xiąze 'Włodzimierz Andrzeiowicz siądziemy na 
koń, bądź naszym towarzyszem w polu, ieźcli 
poszlemy Woie.wodów, niech i twoi połączą się 
z niemi. ”

W  innych artykułach tego traktatu, powie­
dziano, ze Michał w  skutku pierwszych umów,

1375
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‘ lo75‘ uwolni wszystkich ludzi wielko-xiąźęcych za­
trzymanych w Twerze przez niego lub Boiarów 
iego za długi, poszukiwania, lub poręki; ze Bo- 
iarowie mogą udać się na służbę od Xięcia Mo­
skiewskiego do Twerskiego , lub od Twerskie- 
go do Moskiewskiego, lecz tracą w takim razie 
nadane im osady ; że wsie zdraycy Jana Weli- 
aminowa i Nekomata, należą do Dymitra; źe 
ziemia i wody Nowogrodzanów, honorowo słu­
żących Michałowi, zostaią pod rozporządzeniem 
Nowogrodu, źe tameczni kupcy mogą bezpie­
cznie ieździe przez prowincye Twerskie, że o- 
bywatel wolny obowiązany iest płacić podatek 
Xięeiu tey prowincyi w którey mieszka, choć­
by się znaydował w służbie u innego, zależeć 
będzie iedynie od swego monarchy ; źe W pra­
wach spornych, Boiarowie Moskiewscy i Twer- 
scy, dla zrobienia sądu ziezdzaią się na granice; 
W razie zas niezgody wybierają Xięeia Olega 
Rezańskiego za pośrednika; 2 zbiegli niewolni-
n icy , złodzieie i zabóycy, powinni być osobi­
ście wydawani, źe handlowi Indzie moskiew­
scy płacą tylko w Twerze prawem oddawna 11- 
stanowione cła, źe każde gwałtem dopełnione 
przeniesienie ludzi z iedney ziemi do drugiey 
iest zabronione, i t. d. Dymitr przestaiąc na u- 
śmierzeniu dumnego przeciwnika, zostawił go 
przy wszystkich prawach Xięcia nie uległego i 
tytule Wielkiego, Xięcia, podobnie iak Xią- 
żąt Smoleńskich i Rezańskich; Nowogrodzanie 
zaś, zawarli oddzielne przymierze z Michałem, 
który się zobowiązał uwolnić wszystkich nie-
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wolników, z obywatelstwa i gmina, oddać to­
wary kupoom Nowogrodzkim odięte, przywró­
cić starożytne granice dla obu ziem, zachować 
prawa dobrego sąsiedztwa, nie utrzymywać 
sprawy zbiegłych dłużników (36), niewolników 
i t. d. Ta woyna domowa, pomyślna dla Wiel­
kiego Xięcia, była przez czas długi opłakiwaną 
w prowincyach Twerskich nie miłosiernie spu­
stoszonych ; albowiem woiować znaczyło pod" 
ówczas pustoszyć, palić i rabować. Dymitr 
idąc za zwyczaiem, iakby za ustawą narodu, 
nie zasłużył na wymówki współczesnych, któ­
rzy owszem wysławiali iego wspaniałomyślność, 
albowiem on nie chciał zupełnie zniszczyć 
Tweru (37) , i zrzucić Michała z sukcessyinego 
tronu. Kronikarze tern więcey przeklinaią isto­
tnych sprawców tego nieszczęścia: Jana Wela- 
minowa i Nekomata, którzy się ośmieliwszy w 
lat kilka powrócić do Wielkiego Xięztwa byli 
publicznie skarani; śmiercią , dla postrachu po- Pierwsza 
dobnych im zbrodniarzy. Lud Moskiewski ,?inierciw 
który przez czas długi szanował i kochał oycaMoskwie’ 
Jana, tak znakomitego urzędnika, z smutkiem 
patrzał na śmierć iego nieszczęśliwego syna, 
pięknego z twarzy, szlachetnego z weyrzenia: 
odby to tę karę na staroźytnem Kuczkowcm p o ­
lu , na którćm teraz klasztor Wniebowzięcia 
Panny Maryi.

YVielki Xiąże rozpuściwszy część woyska, R* 1376 
posłał drugą część na Bolgarów, z W oiewodą 
Xięciem Dymitrem Michałowiczem Wołyńskim, 
który miał za żonę siostrę iego Annę (38). Ten
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a. 1373. XJąze zapewnć ieden z potomków Swiatopełka 
II. lub Romana Halickiego, wyiechał z Woły­
nia, służyć Monarsze Moskiewskiemu, i pragnął 
celować dziełami męztwa. Bolgarya Kazańska 
pierwey ieszcze niż Rossya pokonana przez Ba- 
tego, zależała od tego czasu od Hanów, mie­
szkance zaś iey połączyli się z Mogołami. — 
Murza Bułak Temir, iakośmy wspomnieli, opa­
nował ią w  1361 roku; późniey panował tam 
Osan , nieprzyiaciel Dymitra Konstantynowicza 
Suzdalskiego, zrzucony przez niego z ironu w  
1370 roku. Bazyli syn Dymitra i brat Xiąże Ho- 
rodecki, wziąwszy z sobą posła od Hana, dzia- 

Wyprą w a i ‘1c zatem podług woli Mamaia, odbywali z 
doSuiga- WoySkiem wyprawę do Bolgaryi; przyjęli dary 

o l  Osana, lecz innego Xięcia na tron iego wy­
nieśli (39). Nowa wyprawa Rossyan do tey 
krainy miała cel świetnieyszy. Wielki Xiąźe 
iuż iawny nieprzyiaciel Mogołów, chciał pod- 

16 Marc ab i ć Bolgaryą. Synowie Dymitra Suzdalskie- 
g o , połączeni z pułkami Moskiewskiemi, zbli­
żyli się.do Kazmiu, miasta sławnego w naszey 
liistoryi, o którego początku podamy ciekawe 
wiadomości.,, Syn Batego” —‘ tak mówi pewen 
kronikarz XVI wieku, ulubiony sługa Gara Ka- 

*>oc*qłek zańskiego (49) — „syn  Batego Sain, szedł w  
Kazariu CGl[u zawoiowania Rossyi, lecz rozzbroiony po­

korą i podarunkami iey Xiąźąt, zatrzymał sic: tu 
on umyślił założyć wieś, wktóreyby urzędnicy 
Tatarscy , posyłani w celu zbierania podatku, do 
naszey oyczyzny, mogli mieć odpocznienie. 
Mieysce było obfite w pasieki i łąki, lecz stra­
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szne gady na niem mieszkały: znalazł sie wie­
szczek który ich wytępił. — Han założył Ka- 
zan  (co znaczy kocioł czyli złote .dno) i za­
ludnił to miasto Bolgarami, Czeremisami, Wo* 
tiakami, Mordwąj które to ludy wyszły z pro* 
wincyi Rostowskiey w czasie przyięcia krztu 
W ziemi Ruskley; polubił to mieysce, iego bo­
wiem granice lezą koło Bolgaryi, Wiatki i Fe- 
im u, nawet często sam doiezdzał w te strony z 
Seiaiu, zwano to miasto przez czas długi Say- 
nowem  Jarlem , lian ten Sajn  czyli Sartak był 
ledynym synem Batcgo, znanym z Kronik, albo 
samym Batym, którego AbuJgazi historyk Ta­
tarski nazywa pospolicie Saginem  (41).

Kazańczykowie spotkali Rossyan w p o lu , 
wiele z nich wyiechało na wielbłądach, w my- 
sli, źe głosem i weyrzeniem przestraszą konie 
nasze, mieli nadzieię dokazać toż samo stuka­

ni i krzykiem, lecz widząc nieustraszonośó 
Rossyan, uciekli napowrot. Woysko Rossyy- 

s le ogniem i mieczem zniszczywszy ich wsie 
1 statki, zmusiło dwóch władzców Bolgarskich 

sana i Machmat-Saltana uledz Wielkiemu Xię- 

T *  ° ni daH mU 1 D J mitrowi 2000, dla woy- 
] rub l i , i przyięli do miasta urzę-

a Moskiewskiego, czyli celnika (42): nastę­
pnie z o J owiązali się by ć lennikami Rossyi. Lecz, 
Rossy a, ośmielona tą pomyślnością, czyniła przy­
gotowania do dalszych zaborów /

 ̂ Jeszcze Mamay odkładał na czas pomy- 
sbueyszy działanie połączonemi siłami przeciw 
Wielkiego Xięcia (albowiem w Ordzie na nowo

39
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grasowano podówczas morowe powietrze) me-
opuszczał iednak pory szkodzenia Rossyanom. 
Mord wianie, sąsiady Niżgorodzkiey prowincyi, 
umyślili, wskazać Mogołom bezpieczną drogę 

r . 1377 go iey granic , a Królewicz nazwiskiem Arap- 
Mogołowsza ? °d  brzegów błękitnego czyli uralskiego 

morza, przybyły na służbę do Marnaia, wystą­
pił z pułkami Hana. Dymitr Suzdalski uwiado­
mił o tern Wielkiego Xięcia, który niezwło­
cznie zebrał woysko dla obrony teścia, lecz 
przez czas długi oczekuiąc Mógołów i spodzie- 
waiąc się że oni umyślili iść do niższego No­
w ogrodu, posłał Woiewodów swoich w celu 
ścigania ich, a sam powrócił do stolicy. Sprzy­
mierzenie się to składało z rycerzy Pereiasła- 
wskich, Juriowskich, Muromskich i Jarosław­
skich, Xiąźe Dymitr Konstantynowicz przyłą­
czył do nich Suzdalczyków pod wodzą syna 
Jana, i Xięcia Symeona Michayłowicza (43). 
Żałować przychodzi że rozsądek wodzów nie 
wyrównywał liczbie woyska. Wodzowie za­
wierzywszy wieściom że Arapsza daleko, umy­
ślili za rzeką Pianą na stepie Perewozskiin ba­
wić się polowaniem iakby w domu w czasie po. 
koiu. Żołnierze stosowali się do tego przykła­
du bezpieczeństwa: umęczeni znoicm pozdey- 
mowali z siebie zbroie i władowali ie na w o­
zy. Zrzuciwszy zbroie szukali iedni ochłody 
drudzy się rozpierzchli po wsiach okolicznych 
dla wypicia twardego miodu lub piwa. Chorą­
gwie stały w mieyscu oddziclnem tarcze kupa­
mi leżały na trawie, słowem zewsząd się przedsta-
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R. 1377 k i  n ie s z c z ę ś l iw e g o  b r a ta  s w e g o  Jana , k t ó r y  

u to n ą ł  w  r z e c e .

W  tym źe czasie Mogołowie zdobyli tera- 
źnieyśzy Piezań: Xiąźe Oleg raniony, zlany krwią 
zaledwie się zdołał ocalić. Zresztą Mogołowie 
chcieli iedynie palić i rabować; w mgnieniu o - 

ka przystępowali, wmgnieniu oka znikali. Pro- 
wincye Rezańska i Niźegrodzka były usypane 
popiołem, a mianowicie brzegi Sury, na któ­
rych Arapsza ani iedney wsi całey niezostawił 
(45). Wielu Boiarów i kupców straciło cały 
maiątek; w liczbie tych kronikarze mianuią ie- 
dnego znakomitego gościa Terusa Petrowa: Mo­
gołowie zburzyli pięć iego kwitnących, ludnych 
wsi, które kupił uxięcia za rzeką Rudy mą; ten 
gość widząc źe własność w tych mieyscach nie 
pewna, na zawsze się przeniósł do Moskwy. 
Łupieżcy Mordwscy,vaby dopełnić niedolę No­
wogrodu, po śladach Tatarów rozproszyli się dla 
rabunku w iego obwodzie, lecz Xiąźe Borys 
Konstanty no wicz doścignął ich gdy iuź wracali 
z łupieży ze zdobyczą i potopił w rzece Pianie, 
w  którcy pływały ieszcze trupy Rossyan. Ten 
Xiąźe Horodecki, z krewnym Symeonem sy­
nem Dymitra i Teodorem Swibłem woiewodą 
Wielkiego Xięcia, w roku następnym spusto­
szył, bez stoczenia bitwy, całą krainę Mord- 
wską, niszcząc wsie i mieszkańców. Zabrał też 
w niewolę żony i dzieci, oraz niektórych urzęd­
ników, późniey w niższym Nowogrodzie skaza­
nych na śmierć. Lud w zaciętości, włóczył ich 
po lodzie rzeki- Wołgi i szczwał psami.
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Ta nieludzka zemsta obudziła na nawo 

gniew Mamaia na Rossyą: albowiem kraina Mor- 
dwy zostawała pod władzą liana. Nizszy No­
wogród zaledwie powstał z popiołów, gdy po- 
Wtórnie był zdobly przez Tatarów ; mieszkań- 137S 
ce uciekli za Wołgę. Xiąźe Dymitr Konstan- 
tynowicz, będąc na owczas w Grodnie przysłał 
z uwiadomieniem do Woiewodów Mamaia, 
aby przestali na okupie i niewyrządzali nic złe­
go w iego Xięztwię; lecz oni wypełniaiąc do­
kładnie wydany im rozkaz, chcieli krwi i roz- 
walin: spalili miasto (46), spustoszyli ob w ó d ,  %  Lipca, 

i wychodząc z granic naszych połączyli się ie- 
szcze z silnieyszem woyskiem, wysłanem od 
Mamaia przeciw samemu Wielkiemu Xięciu.

Dymitr Jwanowicz uwiadomiony zawcze* 
śnie o zamiarach nieprzyiaciela, miał porę ze­
brać pułki i spotkał Tatarów w prowincyi Re- 
zańskiey nad brzegiem Wozy. Murza Begiczbył 
ich wodzem. Oni sami rozpoczęli bitwę, prze­
szli rzekę i z krzykiem uderzyli na Rossyan , ^ycięz- 
widząc zaś ich stałość wstrzymali swe konie 
wypuszczali strzały iadąc odtąd wolnym kłusem.
W ielki Xiąże stał w środku, powierzywszy ie- 
dne skrzydło XięciuDanielowi ProńsłSemu dru­
gie zaś Tymoteuszowi, Okoliczemu, czyli nay- 
pierwszemu urzędnikowi Xiąźęcemu (47). Za 
danym znakiem całe woysko pasze uderzyło na 
nieprzyiaciela, i łącznem a nagleni natarciem 
rozstrzygnęło rozprawę: Mogołowie cofnęli się 
i rzucaiąc dzidy uciekali za rzekę. Rossyanie 
kłuli, rąbali i topili ich w rzece "W oż , całe-
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r .  1378 mi tysiącami. Kilku znakomitych] Murzów by­
ło zabitych. Noc i ciemna mgła następnego po­
ranku, ocaliły ostatki półków Mamaia. Naza- 
iutrz Wielki Xiąże naproźno iuź szukał ocalo­
nego ucieczką nieprzyiacieła, znalazł tylko roz­
rzucone w stepach namioty, iunty, kibitki, wo­
zy, napełnione towarami różnego rodzaiu. Prze- 
staiąc na tak świetney pomyślności, powrócił do 
Moskwy. Zwycięztwo to, z tego względu iest 
pamiętnem, źe było pierwszem z odniesionych 
przez Rossyan nad Tatarami od 1224 roku, i nie- 
kosztowalo nic więcey nad pracę zabiiania lu­
dzi: tak sie odmienił charakter ducha woienne-o -
go potomków Czyngiskana! młody bohatyr Dy­
mitr, tryumfuiąc to zwycięztwo z dobremi pod- 
danenii mógł do nich przemówić słowy Biblii: 
upłynął ich czas Bog za stroną naszą (48)1

Mamay istotny władzca Ordy, we wszyst- 
kiem rządząc Hanem, zadrzał w gniewie skoro 
się dowiedział o nieszczęściu swego woyska, 
zebrał nowe i tak nagle ruszył do Rezania, że 
tameczny Xiąźe Oleg, nie miał pory ani oczeki­
wać pomocy od Wielkiego Xięcia, ani się przy­
gotować do dania odporu; uciekł przeto z stoli­
cy za Okę, oddaiąc oycżyznę na lup barbarzyń­
ców. Lecz Mamay, rozlewem krwi i opusto­
szeniem uczyniwszy zadość pierwszemu zapę­
dowi zemsty, niechciał się daley posunąć za 
Rezań , i powrócił nad brzegi Wołgi odłoży wszy 
na czas inny stanowcze uderzenie (40),

Dymitr tym czasem pośpieszył uśmierzyć 
™ Litwę. Sławny Olgerd umarł w 1377 roku, nic
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tylko c h rz e ś c ia n in e m  lecz i mnichem za namo­
wą Julianny żony swoiey, i Archymandryty 
Peczerskiego Dawida, przylawszy na krzcie imię 
Ałexandra, w zakonie Alexego, żeby zagładzić 
swe pierwsze odszczepienie się od wiary chry­
stusowcy. Niektórzy Kronikarze powiadaia, 
źe on prześladował chrześcian, i umęczył w 
Wilnie trzech gorliwych wyznawców wiary 
chrystusowey, których cerkiew nasza w poczet 
Świętych pomieściła (50): lecz historyk Litewski 
wysławia iego cierpliwość , mówiąc źe Olgerd 
skarał śmiercią 800 obywateli Litewskich, za 
gwałtowne zabicie, siedmiu Franciszkańskich 
mnichów, i uroczyście obiawił tollerancyą wia­
ry. Śmierć tego chciwego władzy, i mebezpie-, 
cznego monarchy, obiecywała pokóy dla na­
szych południowo-zachodnich granic, tern bar- 
dziey, źe ona była powodem woyny domowey 
w Litwie. Jagiełło ulubiony syn i następca 
Olgerda, zdradziecko zabiwszy starca Keystuta, 
zmusił syna iego młodego Witolda szukać przy­
tułku w Prusach: Andrzey Olgerdowicz Poło- 
cki, utrzymywał stronę stryia, uciekł do Psko­
wa, wykonał przysięgę, źe będzie wiernym przy- 
lacielem Rossyi, i przyiecliał do Moskwy służyć 
Wielkiemu Xięciu. Zawieszenie broni zawarte 
z Litsvą w 1373 roku, było oddawna zerwane, 
albowiem Rossyanie ieszcze za życia Olgerda 
odbywali wyprawę w celu oblężenia Rzewa (51). 
Dymitr korzystaiąe z niezgody iego synów, na 
początku zimy posłał brata Włodzimierza An- 9 Gru, 
drzeiowicża, Xiąźąt \Yołyńskiego i Połockicgo RfTa79
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R. 1379. Andrzeia Olgerdowicza z silnem woyskiem do 
Staroduby i Trubczewska, aby tę starożytną 
własność oyczyzny naszey na nowo przyłączyć 
do Rossyi. Obydwa miasta poddały się; lecz 
wodzowie woysk Dymitra, iakby iuż nie uzna- 
iąc tamecznych mieszkańców za współbraci, do­
zwolili brać w niewolą i rabować, W  Trubczew- 
sku panował brat Andrzeia, Dymitr Olgerdowicz: 
niecierpiąc Jagiełły ten Xiąźe nie chciał dobyć 
miecza na Rossyan, i przyiacielsko ich spotkał z zo­
ną, dziećmi i wszystkiemi Boiarami ofiarował na­
wet swe usługi Wielkiemu Xięciu, który w za­
wdzięczenie za to, oddał mu Pcreiasław Zaleski, 
z  sądem  i cłem  (52). Takim sposobem Dymitr 
mógł się spodziewać iż w iednym czasie i iarzmo 
Tatarów zrzuci, i powróci oyczyznie piękne wło­
ści, które nam Litwa odebrała. Ta wielka myśl 
zaymowala szlachetną duszę iego, gdy się dowie­
dział o nowych silnych poruszeniach Ordy, i 
musiał zaniechać nadzieie oręża swego w Litwie, 
aby dać odpor Mamaiowi.

Lecz wprzód niż opiszemy nayznakomitszy 
z czynów woiennych Rossyi, podamy czytelni­
kowi opis spraw cerkiewnych owoczesnych, 
które zatrudniały z całą gorliwością Dymitra 
mimo naywiększe niebezpieczeństwo kraiu.

Jeszcze w 1376 roku, patryarcha Filoteusz 
cJLiewnesam przez się przeznaczył Cypryana uczonego 

Serba na Metropolitę dla Rossyi, lecz Wielki 
Xiąźe niekontent z tego obiawił, źe cerkiew na­
sza dopóki Alexy żyć będzie, nie może mieć in­
nego pasterza (53). Gypryan chciał skłonić
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na swa stronę Nowogrodzanów,i udzielił’im dy- R- 1379. 
ploma wyboru Filoteusza. Arcybiskup i lud °d- 
powiedzieli, ze wola monarchy Moskiewskiego 

t a k i e m  zdarzeniu winna być dla nich prawem. 
Cypryan odrzucony przez Rossyan, mieszka! w  
Kiiowie i rządził duchowieństwem Litewskiem, 
w  nadziei, źe wkrótce zastąpi mieysce Alexego, 
albowiem ten cnotliwy starzec iuź stal u drzwi 
śmierci. Lecz W ielki Xiąże naznacza! w swey 
myśli innego dla Rossyi następcę.

Między wszystkiemi kapłanami Moskiew- 
skiemi celowa! naó wczas Mitiay z Kołomny, 
rozsądkiem, wiadomościami, wym ową, bystrą 
pamięcią, głosem przyiemnym, pięknością twa­
rzy, wspaniałą powierzchownością i sziache- 
tnemi postępkami, tak dalece, źe Dymitr wy­
brawszy go sobie za spowiednika, poruczył mu 
urząd pieczętnika , to iest; powierzył mu straż 
pieczęci Wielkiego Xięstwa (54): godność świe­
tna wedle ówczesnego zwyczaju. Od dnia do 
dnia wzrastały względy monarchy dla tego na­
uczyciela, spowiednika wszystkich Boiarów, ró­
wnie biegłego w rzeczach świeckich iak w cer­
kiewnych, On się pysznił iak Król podług słów 
kronikarzy; mieszkał wspaniale nosił kosztowną 
odzież, miał mnóstwo sług i młodzieży. Lat 
kilka upłynęło: Dymitr chcąc go wywieść na 
stopień ieszcze znakomitszy radził mu być na­
stępcą Jana Archymandryty Spaskiego, który w 
podeszłey starości poświęcił się odosobnioney 
samotności. Przebiegły Mitiay nieprzyst.awał 
na to: gwałtem wprowadzono go do klasztoru,

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



45

n- 137 9. i włożono na niego kaptur mniclia wraz z pła­
szczem Archyrnandryty, ku poclziwieniu ludu i 
szczegółu ern u nic ukon ten to w a ni u duchów n y cli. 
„ Być do południa świeckim, (mówili oni) po 
obiedzie zaś starszym w zgromadzeniu zakon- 
nem, iest to rzecz niesłychana.”

Nowy ten urząd odkrywał drogę znakomit- 
szey godności. Wielki Xiąże przewidując bliz- 
ką śmierć Alexego, chciał ażeby 011 na Metro­
p o l i ą  błogosławił Mitiaia. Alexy szczery przy­
jaciel cichości, dawno myślał oddać pastorał 
Stałemu Sergiuszowi, Jhumenowi, założycielowi 
Troickiey Ławry (55), chociaż Sergiusz myślą­
cy iedynie o ( postach i modlitwie , stanowczo 
odpowiedział że nigdy nieopuści swoiego w tym 
wświecie ustronia, lecz święty starzec albo w  
nadziei że go skłoni do tego, albo nielubiący 
dumnego Mitiaia (w zakonie nazwanego Micha­
łem) wyrzekł się wypełnienia woli Dymitra; 
dowodząc, że ten nowy Archymandryta iest 
ieszcze nowfeyuszem w zakonie. Wielki Xiąże 
prosił, błagał Metropolitę, posyłał do niego Bo- 
iarow i Xięcia Włodzimierza Andrzeiowicza, 
nakoniec tyle dokazal, że Alexy błogosławił Mi­
tiaia iak swoiego Namiestnika dodając te słowa: 
,5 ieźeli go Bóg, Patryareha i sobor świecki u- 
znaią godnym rządzić cerkwią Ilossyiską. ”

Sty Alexy (w 1378 roku) umarł, a Mitiay 
ku podziwieniu duchowieństwa, samowolnie 
włożył na siebie białą mitrę, przyodział płaszcz 
O z d o b n y ,  wziął pastorał, pieczęć, kassę i zakry- 
styę Metropolity, wiechał do icgo domu i zaczął
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samowładnie rządzić sprawami cerkiewnemu R- lo79* 
Boiarowie i młodzieńcy służyli mu, (albowiem 
M e t r o p o l i c i  mieli podówczas własny ch urzędni­
ków świeckich), kapłani zaś przysyłali do k a ssy  

i e g o  zwyczayne opłaty i daniny (56). On się 
opieszale przygotowywał do podróży Konstanty- 
nopolskiey, chcąc aby Dymitr polecił wprzód 
Biskupom Rossyiskim poświęcić go na Biskupa 
stosownie do ustaw Apostolskich czyli TSbmo- 
kanonu. Wielki Xiąże wezwał w tym celu 
znakomitszych duchownych do Moskwy: żaden 
z nich nie śmiał być nieposłusznym oprócz Dy- 
onizego Suzdalskiego, który z stałością oświad­
czył, źe w Rossyi sam tylko Metropolita mocen 
iest prawnie przeznaczać Biskupów. Wielki 
Xiąźe spierał się o to, nakoniec ustąpił ku nie 
ukontentowaniu Mitiaia.

W krótce odkryła się wyraźna kłótnia mię­
dzy tym nowo mianowanym Metropolitą i Dy- 
onizym, albowiem oni mieli donosicieli, którzy 
starali się powiększyć ich nieprzyiaźń „D la  
czego” rzekł pierwszy do Biskupa Suzdalskiego 
„dotychczas niebyłeś u mnie dla otrzymania bło­
gosławieństwa?” Dyonizy odpowiedział: „ ie- 
stem. Biskupem, tyś kapłanem: a więc iak błogo­
sławić mnie możesz?” Mitiay zadrżał w gnie­
wie, groził, że Dyonizyusza nawet przy iirzę-** 
dzie kapłana nie zostawi gdy powróci z Kon­
stantynopola, i ze własnemi rękoma znaki go­
dności z niego oberwie; Biskup Suzdalski chciał 
wyprzedzić swego nieprzyiaciela i sam poiechać 
do Patryarchy, lecz wielki Xiąże przydał mu 

Tom  V* 1
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r . 1379, straż* W  tedy się Dyonizyusz odważy? dopu­
ścić hańbiącego czynu przysiąg? że nie pomyśli o 
podruży do Konstantynopola, i da za siebie po­
rębę męża sławnego z cnoty, JhumenaTroickie- 
go Sergiusza; otrzymawszy zaś wolność, taie- 

- mnie wyiechał do Grecyi, i nieszczęsnego Ser­
giusza na wstyd naraził (57). Wypadek ten 
przyśpieszył wyiazd Mitiaia, który z tytułem 
namiestnika 18 iuż miesiąc rządził cerkwią. —• 
Wielki Xiąże w dowód szczególnego zaufania 
dał mit kilka białych kart zapieczętowanych ie­
go pieczęcią, aby ich mógł użyć w Konstanty­
nopolu, wedle okoliczności: lub do napisania dy­
plomatów w imieniu Dymitra, albo też na przy­
padek pożyczki pieniężney. Sam Monarcha, 
wyzystcy starsi Boiarowie i Biskupi, towarzy­
szyli Mitiaiowi do O k i; do Grecyi zaś poiecha- 
ło z nim: 3 Archymandrytów, Archyprezbyter 
Moskiewski Alexander, kilku Jhumenów, 6 Bo- 
iarów Metropolii, dwóch tłumaczów7, i cały  
jju łk : tak mowi Kronikarz, rożnego rodzaiu lu­
dzi, pod główną wodzą wielkiego Boiara wiel­
ko-xiąźęćego, Jerzego Bazylewicza Koczcwina 
Cieszyńskiego, własnego posła Dymitra. Kassę 
i zakrystyę prowadzono na wozach.

Za granicami Rezańskiemi w stepach Poło­
wieckich, Mitiay zatrzymany był przez Tatarów 
i niezląkł się tego, albowiem znał ich szacunek 
ku godności duchowney: gdy był przyprowa­
dzony do Mamaia, umiał u niego wykrętnem 
pochlebstwem zyskać uwolnienie, a od nowego 
liana Tiulubeka, krewnego Mamaia, otrzymał
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Przywiley (58); dostał się do Taurydy i w Kaf- R- 
fle Genueńskiey wsiadł na okręt. Juz się uka­
zał Konstantynopol oczom płynących Rossyan; 
lecz Mitiay iak drugi Moyżesz (według słów 
kroni arza) miał tyłko zdaleka widzieć cel swey 
po ruzy i sławy: zachorował i niespodziewanie 
uniar 5 może z bardzo naturalney przyczyny;

W podobnych wypadkach pospolicie po- 
taie podeyrzenie: był 011 otoczony taiemne- 

uieprzyiaciołmi, albowiem zapewniony o 
szczegolnem ku sobie przywiązaniu Wielkiego 
Klęcia, zbyteczną dumą obrażał duchownych i 
świeckich urzędników. Ciało iego zawiezione 
na ląd pochowano w Galacie.

Zamiast, żeby uwiadomić Wielkiego Xię- 
°ia 0 wypadku, i oczekiwać od niego nowego 
dyplom atu, towarzysze podróży Mitiaia , urny- 
shh samowolnie poświęcić na metropolitę 

torego kolwiek z duchownych z nim się znay- 
uiących, iedm chcieli Jana Archymandryte 

1 etrowskiego który pierwszy urządził w 
skwie ogolne bractwo (5y), inni zaś Pimena Ar- 
c 1 y ni a 11 dr y tę Pereiasławskiego. Przez długi 

spór wiedli, nakoniec Boiarowie wybrali 
r ’ \ zaSniewani na wymówki Jana, który 

zagraza' lin, £e tę fałSZyWość odkryie przed 
Wielkim Xięcieni, ośmielili się uwięzić tego 
starca. Szlachetny Pirneil tryumfował, i znala­
złszy w zakrystyi Mitiaia białą kartę Dymitra, 
napisał na mey list od Monarchy Moskiewskie- 
go do  ̂ Ccsaiza i Patryarchy w tym sensie.,, 

osyłaiąc do was Archymandrytę Pimena, bła-

1379.
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gam, abyście go uznali godnym być Metropoli­
ty Rossyi: godnieyszego bowiem nie znam”. Ce­
sarz i Patryarcha Nil oświadczyli swe powąt­
piewanie Dla czego ('mówili oni) wasz Xia- 
źe zada nowego Metropolity, gdy ma Cyprya- 
na, którego przeznaczył Filoteusz. „ Lecz Pi- 
inen i Boiarowie osiągnęli cel swóy hoynemi 
podarunkami, pośrednictwem innych białych 
kart Dymitra, pożyczywszy u kupców włoskich 
i wschodnich tak wiele srebra, ze go monarcha 
przez czas długi wypłacić nie mógł, Patryar­
cha złagodzony widokiem zysku, rzekł: „ nie- 
wiem, czy mam wierzyć posłom Rossyyskim; 
lecz sumienie moie iest czyste” i poświęcił Pi- 
mena w świątyni Sofiyskiey.

Wielki Xiąże, zagniewany wieścią o śmierci- 
Mitiaia zaledwie wierzył samowolnemu postę­
powaniu swych posłów; ogłosił Pimena bur­
zliwym przywłaszczycielem-iBiskupstwa, i we­
zwał do Moskwy Cypryana, aby zastąpił 
mieysceS. Alexego, powitał go z wielką czcią, 
uderzeniem w dzwony i wszystkiemi znakami 
szczególnego ukontentowania (GO), Pimena zaś 
w powrocie zatrzymać kazał w Kołomnie i wy­
wieść pod ścisłą strażą do Czucbłomy. Zdię- 
to z niego uroczyście białą mitrę: tak bardzo 
władza !Xiąźęca przodkowała u nas w sprawach 
cerkiewnych! Główny Boiar Jerzy Oleszyński 
i wszystcy towarzysze Pimena skarani byli wię­
zieniem. To iuż zaszło w 1381 roku, to iest 
po slawney bitwie Dońskiey którą teraz opisać 
powinniśmy.
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Mamay pałał gniewem, z niecierpliwością 
chciał się pomścić nad Dymitrem za rozbicie Mamaia, 

pułków Hana, nad brzegami W ozy; lecz wi­
dząc ze Rossyanie iuż nie drzą na imie Mogo- 
łów i moc mocą odeprzeć wspaniałomyślnie 
postanowili, zwlekał czas długi, zbieraiąc woy- 
s^° z Tatarów, Tołowców, Turków charaz- 
s ich, Czerkasów, Jasów, Burtaków czyli źy- 

ów Kaukazkich, Ormianów, a nawet Krym­
skich Genueńczyków (61):iedni służyli mu iak 
poddani, drudzy iak naiemnicy. Nakoniec Ma- 
may ośmielony mnogością swego woyska, we­
zwał na radę wszystkich Xiąźąt Ordy, i uroczy­
ście oświadczył, ze po śladach Batego idzie 
zniszczyć państwo Rossyiskie. „ Ukarzemy śmier- 
cią upartych niewolników! rzekł w gniewie : 
niech będą popiołem ich grody, wsie i cerkwie 
ehrześcian! wzbogaciemy się złotem Ruskiem”
(62). Mamay chcąc się lepiey zapewnić, o po-^ 
myślności, zawarł ścisłe przymierze z Jagiełłem 
Litewskim, który się umówił do wspólnego z 
mm działania. Do tych dwóch głównych cie­
m n y  cieli i nieprzyiacioł oyczyzny naszey przy­
łączył się zdrayca wewnętrzny, mniey niebez­
pieczny co do potęgi, lecz szkodliwszy ze swey 
pizewrotności: był to Oleg Rezański. wychowa­
ny w nienawiści ku Xiążętom Moskiewskim 
okrutny w młodości, poźniey wyćwiczony w  
zdradzie. Ten Xiąze doświadczywszy na polu 
przewyzki siły Dymitra, zaczął szukać iego 
względów, będąc chytrym, rozsądnym, wielo- 
mownym; został iego przyiacielem, radzcą w o-
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n. 1380 gólnych sprawach państwa i pośrednikiem, ia- 
kośiny widzieli, w sprawach cywilnych Yfiel- 
kiego Xięcia z Twerskim (63). Oleg sądząc, źe 
groźne sprzysięźenie się Mamaia przez Jagiełłę 
wzmocnione, winno koniecznie skruszyć Rossyę, 
w obawie, żeby nie był pierwszy ofiarą zni­
szczenia, i w nadziei źe podstępnem zaprzeda­
niem się nie tylko Xięstwo własne ocali, lecz 
na upadku Moskiewskiego panowanie swoie

Zdrada rozszerzy, wszedł w porozumienie z Mogołami
oiega. • Litwą, przez Boiara Rezańskiego Epifaniusza 

Kordowa; zawarł z niemi przymierze, i pota- 
iemnie umówił się źe oczekiwać ich będzie 
na początku września nad brzegami Oki (64). 
Mamay obiecał mu i Jagielle wszystkie zabory 
w Wielkiem Xięztwie, z warunkiem aby tg na­
grodę otrzymawszy, byli wiernemi lennikami 
liana.

Dymitr pod koniec lata dowiedział się o 
wyprawie Mamaia; a nawet sam Oleg, dla po­
krycia zdrady, uwiadomił go, że należy być 
gotowym do woyny (65). „ Mamay z króle- 
stwem  calem  idzie do llczania przeciw mnie i 
tobie,, pisał ten Xiąźe do Wielkiego Xięcia. 
„ Jagiełło podobnież: lecz leszcze ręka nasza  
%vysoka; bądź śmiałym i mężnym.” W  tak wa­
żnych i stanowczych okolicznościach pierwsza 
myślą Dymitra, było pośpieszyć do świątyni 
JłPanny i błagać Naywyźszego o pomoc. Ul­
żywszy sercu wylaniem uczuć poboźnyćh, 
"Wielki Xiąźe wysłał gońców do wszystkich 
prowiucyi YYielkiego Xięztwa, w celu zbierania
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• R. 13S0
Woyska, i niezwłocznego p row ad zen ia  go c
Moskwy. Rozkaz iego dopełniony był zszczc- 
gólnieyszą gorliwością; całe miasta W kilka dni 
stanęły pod bronią; woyskowi tysiącami 
gnęli z różnych stron do stolicy. Kiązęta Mo­
skiewscy, Białoiezierscy, Jarosławscy z sługami 
swemi, Boiarowie Włodzimierscy, Suzdalscy , 
Bereiasławscy, Kostromscy, Muromscy, Dmitro- 
wscy, Mozayscy, Zwinogrodzcy, Ugliccy, Sierz- 
pucliowscy z dziećmi Boiarskiemi (66), lub z 
d rużynam i woyskowemi złożyli bfardzo liczne 
pułki które ieden po drugim wchodziły przez 
bramę Kremlu. Szczęk broni nie umilkał w  

mieście, i lud z radością patrzał na śmiałych 
woiowników gotowych umrzeć za wiarę i oy- 
czyzne. Zdawało się że Rossyanie z snu twar­
dego obudzeni, że długo trwały przestrach na 
imię Tatarów, iakby dziełem nadprzyrodzoney 
siły zniknął w ich sercu: nawzaiem przy]') o mi­
ii a li sobie świetne zwycięztwa nad rzeką W o ż ;  
wyliczali wszystkie nieszczęścia, od barbarzyń­
ców przez lat 157 ucierpiane, i dziwili się ha- 
niebney cierpliwości swych oyców. Xiążęta, 
Boiarowie, obywatele, wieśniacy, słowem wszy- 
stcy pałali równą gorliwością, albowiem ty­
rania lianów zarówno wszystkich uciskała, 
od tronu do chaty wieyskiey. I  któraż woyna 
była nad tę sprawiedliwszą? Szczęśliwy monarcha, 
który miecz dobywa śród zapału tak szlache­
tnego i iednomyślnegoi Lud do czasów Kalety 
i Symeona zagłuszany ustawicznie napadami 
Mogołów, w nędzy i rozpaczy, nie śmiał my-
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r. 1380 śiC(i nawet oj wolności: odetchnąwszy pod roz« 
sądnym rządem Xiążąt Moskiewskich, przypo­
mniał sobie starożytną nieuległość Rossyan i 
im mniey cierpiał od iarzma cudzoziemców ,tem 
więcey dążył do zupełnego zrzucenia onego. 
Ulżenie więzów nie iedna nas z niewolą, lecz 
powiększa życzenie skruszenia onycb.

Każdy pałał chęcią służenia oyczyznie: ie- 
dni mieczem drudzy modlitwą i czynami chrze- 
ściańskiemi. Tym czasem gdy młodzieńcy i 
męże świetnieli bronią w Moskwie, żony i star­
ce zginali kolana w świątyniach; bogaci rozda­
wali iałmużnę, a mianowicie Wielka Xiężna żo­
na tkliwa i czuła (67); Dymitr zaś uszykowa­
wszy pułki do wystąpienia i, żądał z bratem 
Włodzimierzem Andrzeiowiczem, ze wszystkie- 
mi Xiążętamil i Woiewodami, przyiąć błogo­
sławieństwo Sergiusza, JhUmena odosobnione­
go troickiego klasztoru, znakomitego z cnot swe­
go założyciela. Ten święty starzec opuścił świat, 
ale kochał Rossyą, iey sławę i szczęście: 
Kronikarze mówią, że on przepowiedział Dy­
mitrowi okropny rozlew k r w i , lecz zwycięz- 
tw o ; śmierć wielu bohatyrów lecz ocalenie 
Wielkiego Xięcia (68): uprosił go aby obiado­
wał w klasztorze, pokropił święconą wodą wszy­
stkich będących z nim wodzów woyska, i dał 
mu dwóch mnichów za spowiedników, Alexan- 
dra Pereświata i Osliabę, z których pierwszy 
był niegdyś Boiarem Brańskim, i mężnym ry- 
oerzem (69). Sergiusz dawszy im na habitach 
krzyże dodał:,, o to broń niezwalczona! niech
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•wam ona za hełmy słu ly!” Dymitr wyiechał 
z k la s z to ru  z n o w | stalszą ieszcze nadzieią po­
m o c y  Boga.

W  czasie owym, gdy pułki z rozwinięte­
mu chorągwiami szły iuź z Kremla przez bra­
my Florowską, Mikulską, i Konstantyno-Heleń- 
ską (70) prowadzone od duchowieństwa z krzy­
żami i cudownemi obrazami, Wielki Xiąże mo­
dlił się nad grobowcami poprzedników swoich 
monarchów Moskiewskich w cerkwi S. Micha- 

. ła Archanioła wspominanie ich czyny i cnoty 
On czule uściskał zasmuconą zonę, lecz wstrzy­
mał łzy: otoczony świadkami rzekł do niey;
„ Bóg obroną naszą! ” siadł na koń. Zony tylko 
płakały, lud ruszał tuz za woyskiem, głośnym 
okrzykiem życząc zwycięztwa. Poranek był 
cichy i iasny, on się zdawał szczęśliwą wró­
żbą. W  Moskwie pozostał Woiewoda Teodor 
Andrzeiowicz aby miał pieczę o stolicy i familii 
xiązęcey.

W  Kołomnie połączyli się z nim wierni 
mu synowie Olgerda , Andrzey i Dym itr, do- 
wodzący silną drużyną Połocką i Brańską (71). 
Wielki Xiąże chciał oglądać całe woysko: ni-, 
gdy ieszcze Ptossya podobnego nie miała, a 
nawet w nayszczęśliwszych chwilach iey nieu- 
ległości i całości: w ięcej iak sto pięćdziesiąt 
tysięcy  piechoty i iazdy stanęło w szeregach, a 
Dymitr wyiechawszy na obszerne pole dziewi­
cze z radością wewnętrzną widział tak liczne 
sprzymierzenie się zebrane na iego monarsze sło­
wo w miastach iednego tylko Suzdalsldego Xięz- 

Tom V . 8

i

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



58

R. 1380 tw a , niegdyś pogardzonego od Xiążąt i mie­
szkańców Rossyi zachódniey. Wkrótce doszła 
wieść, źe Mamay iuź połączywszy całą Ordę trzy 
tygodnie stoi za Donem i oczekuie na Jagieł­
łę Litewskiego. W  tymże czasie przybył 
do Kołomny poseł liana, źądaiąc aby Dymitr 
zapłacił Mogołóm tę samą daninę, którą pobie­
rał przodek iego Król Czanibek* Jeszcze Dy­
mitr nie dowierzający swym siłom, i boiąc się 
aby zbytecznem zarozumieniem oyczyzny nie- 
zgubił, odpowiedział, źe pragnie pokoiu i nie 
odmawia umiarkowanego podatku, zgodnie z 
pierwszemi umowami, które zawarł z Mama- 
iem; lecz nie chce zniszczyć swey ziemi ucią­
żliwym haraczem, dla zadosyć uczynienia clici- 
wey tyranii. Odpowiedź ta zdawała się Ma- 
maiowi śmiałą i przewrotną. Z obu stron wi­
dziano konieczność rozstrzygnienia sporu mie­
czem. ,

Dymitr poznawszy na ówczas zdradę Ole- 
ga Rezańskiego, taiemne iego stosunki zM o- 
gołami i Litwą, nie przeląkł się, lecz z smut­
kiem wyrzekł:,, Oleg chce być drugim Swia- 
topełkiem (62)!” i przyiąwszy błogosławień­
stwo od Erazma Biskupa Kołomneńskiego, d. 
20 Sierpnia wystąpił do uyścia rzeki Łopasny. 
Tu go doścignął Xiąźe Włodzimierz Andrze- 
iowicz wnuk Kalety, i wielki Woiewoda Ty­
moteusz Bazylewicz ze wszystkiemi pozostałe- 
nii pułkami Moskiewskiemi, d 26 Sierpnia, 
woysko się przeprawiło za Okę, do ziemi Re- 
zańskiey, a nazaiutrz sam Dymitr i dwór Xiąźę-
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cy; ku podziwieniu Olega, który zapewnia!’ 
swoich sprzymierzeńców, że się Wielki Xiąze 
niepowaźy im dać oporu , i zechce ocalić ucie­
czką do Nowogrodu, lub pustyń Dzi wińsk ich 
(73). Xiąźe Rezański s-Tysząc o siłach Dymi­
tra, równie się iego iak Mamaia lękaiąc, nie- 
wiedział co ma począć, przebiegał z mieysca 
na mieysce, wyprawiał gońców do Tatarów ,, 
do Jagiełły, który iuż stał koło Odoiowa; 
drżał o przyszłość, rozpaczał w swey zdradzie; 
czuiąc iak iest okropny strach zbrodni, zazdro­
ścił niebezpieczeństwom Dymitra, ośmielonego 
czystem sumieniem, wiarą i miłością wszystkich 
dobrych Rossyan.

Dnia 6 Września, woysko nasze przybliży­
ło się do Donu, i Xiąźęta radzili zBoiarami, 
ezy tam oczekiwać maią Mogołów czy iść da- 
ley p Mniemania były niezgodne. Synowie 01- 
gerdaXiążęta Litewscy, mówili źe należy przeyść 
rzekę, aby wstrzymać od ucieczki boiaźliwych; 
ze Jarosław W . takim sposobem zwyciężył 
Swiatopełka, a AlexanderNewski Szwedów (7 4 ). 
Jnna ieszcze waźnieysza okoliczność była zapo­
rą w tern mniemaniu. Należało uprzedzić po­
łączenie Jagiełły z Mamaiem. Wielki Xiąźe 
przystał na to i właśnie dla zachęcenia otrzy­
mał od S. Sergiusza list, w którym go błogo­
sławił do b itw y , radząc, aby nie tracił czasu. 
“Wtedy także doniesiono źe Mamay idzie ku Do­
nowi co chwila spodziewając się Jagiełły. Już 
S1§ lekkie oddziały nasze spotykały z Tatarskie- 

i ich ścigały. Dymitr zebrał Woiewodów

.. 1380
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R‘ 1380 1 rzet% M £ „  nadchodzi godzina sądu Bożego,, 
dnia 7 Września kazał szukać mieysca na rzece, 
wygodnego dla przeyścia iazdzie i zarzucenia

S fr ześ: mostów dla piechoty. Nazaiutrz gęsta mgła pa­
nowała, lecz wkrótce znikła. Woysko prze­
było Don i stanęło nad brzegiem Niepradwy; 
tur Dymitr uszykował wszystkie pułki do bo- 

Sławna im W  środku stali Xiażęta Litewscy Anclrzey i
l?itwa Ku- _  , m  i
Jikpwa. Dymitr synowie Olgerda, Teodor Michałowicz 

Białoiezierski, i Boiar Mikołay Bazylewicz; w  
pułku własnym Wielkiego Xięcia, Boiarowie 
Jan Rodyonowiez, Kwasznia, Michał Branek, 
Xiąże Jan Bazylewicz Smoleński; na prawem 
skrzydle Xiąźe Andrzey Teodorowicz Rostow- 
§ki, tegoż imienia Xiąże Starodubowski, tegoż 
imienia Boiar Teodor Grudka; na lewem skrzy 
dle: Xiąże Bazyli Bazylewicz Jarosławski, Teo­
dor Michałowicz Mołogski, i Boiar Leon Mo* 
rozów; w pułku straży przedniey : Boiar Mi­
chał Jwanowicz wnuk Akinta, Xiąże Syraeon 
Konstantynowicz Obolencki, brat iego Xiąźe 
Jan Tórusski i Andrzey Serkiz, na zasadzce 
Xiąźe Włodzimierz Andrzeiowicz wnuk Kale­
ty , Dymitr Michałowicz Wołyński (75) zwy­
cięzcaOlega i Bolgarów, mąż sławny z cnot i roz­
sądku; Roman Michałowicz Brański, Bazyli Mi­
chałowicz Kaszyński i syn Romana Nowosilskie- 
go. Dymitr stoiąc na wysokim wzgórku, widział 
uszykowane nieprzeyrzane szeregi woyska, nie­
zliczone chorągwie powiewane od lekkiego wia­
t r u ,  blask oręża i zbro i, oświeconych iaskrawćm 
słońcem jesiennem, słyszał powszechne głoś™
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okrzyki! „ Boże day zwycięztwo monarsze na- t u ­
szeniu,!,, wyobrażał, że liczne tysiące ty cli 
dobrych woiowników, upadną w kilka godzin 
iako gorliwe ofiary przywiązania do oyczyzny.
W  tych myślach zatopiony zgiął kolana i wzno­
sząc ręce ku złotemu obrazowi Zbawiciela, 
świecącemu się z daleka na czarney chorągwi 
wielko-xiąźęcey, poraź ostatni się modlił za 
chrześcian i Rossyą; siadł na koń, obiechal puł­
ki i przemawiał do każdego; zowiąc woiowni­
ków swemi wiernemi towarzyszami i m ilem i 
l) rac mg utwierdzał ich w męztwie i obiecywał 
sławną pamięć w swiecie, i wieniec męczeński 
po śmierci (76).

Poruszyło się woysko i o godzinie szóstey 
z rana, uyrzało nieprzyiaciela na obszernem 
Kulikowem polu. Z obydwóch stron wodzo­
wie mieli się wzaiern na baczności i szli na­
przód zwolna, mierząc oczyma siłę przeciwni­
ków: potęga Patarów ieszcze przewyższała naszę. 
Dymitr pałaiący gorliwością pokazania się dla 
wszystkich przykładem, chciał wałczyć w puł­
ku straży przodkowey; przychylni Boiarowie, 
błagali go aby pozostał za mocnemi szeregami 
głównego woysko, w mieście naybezpieczniey- 
szem. „ Powinnością iest Xięcia ” mówili oni 
„spoglądać na bitwę, widzieć czyny WoiewodóW 
i nagradzać zasłużonych. Wszystcyśmy na śmierć 
gotowi* lecz ty, monarcho kochany, źyy i pa- 
miątkę naszą poday następnym pokoleniom. Bez 
ciebie niema zwy.cięztwa” (77). Lecz Dymitr 
odpowiedział:,, Gdzie wy, tam ia. Ukrywaiąc
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a. 1380 sję za szeregami, będęż mógł wam powiedzieć:,, 
bracia! um rzeym y za  oyczyznę?  Słowo moie 
niecli będzie czynem! Iestem wodzem i naczel­
nikiem: stanę pierwszy i chcę dla przykładu 
innym położyć na placu głowę móią: ” On 
siebie i wspaniałomyślność i niezdradził: głośno 
mówiąc psalm: Bóg noszą pomocą i siłą , pier­
wszy uderzył na nieprzyiaciół i bił się mężnie 
ialc prosty żołnierz, nakoniec odiechał wśród 
pułków gdy bitwa stała się powszechną.

Na milowey przestrzeni lała się k rew 7 

cbrześcian i niewiernych (78); szeregi się po- 
mieszały: poniekąd Rossyanie uciskali Mogo- 
łów poniekąd Mogołowie Rossyan, z obu stron 
waleczni padali na placu, boiazliwi uciekali: 
tak niektórzy Moskiewscy niedoświadczeni mło­
dzieńcy, mniemaiąc że wszystko zginęło ucie­
kać zaczęli. Nieprzyjaciel'odkrył sobie drogę 
do wielkich czyli xiążęcych chorągwi, i zale­
dwie ich nie opanował; wierna drużyna opar­
ła się im przy natężeniu cafey siły. Jeszcze 
Xiąże Włodzimierz Andrzeiowicz znayduiący 
się w zasadzce, był tylko widzem bitwy i tę­
sknił w nieczynności wstrzymywany przez do­
świadczonego Dymitra Wołyńskiego. Przyby­
ła godzina 9 tą z rana ; Dymitr ten z nay większą 
uwagą postrzegając wszystkie poruszenia woysk 
obydwóch, natychmiast dobył miecza i rzekł 
do Włodzimierza : „teraz nasza pora: ” wtedy 
wystąpił pułk będący w zasadzce, w  lesie, któ­
ry go ukrywał przed okiem nieprzyiacidla i na­
gle natarł na Mogołów. To niespodziewane
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uderzanie roztrzygnęło los b itw y; nieprzyiacie- 
le zadziwieni, rozproszeni, nie mogli dać opora 
nowym szykom woyska świeżo przybyłego \ 
śmiałego, Mamay zaś z wysokiego wzgórka pa­
trząc na rozlew krwi, uyrzał powszechny ucie­
czką swoich, a miotany gniewem i smutkiem 
zaw ołał: „ wiekim iest Bóg chrześciański!,,— 
i uciekał tuż za innemi. Pułki Rossyyskie ści­
gały go samey rzeki Meczi, zabiiali* topili, 
wzięli obóz nieprzyiacielski i nieprzeliczony 
zdobycz; mnóstwo wozów* koni* wielbłądów, 
obładowanych różnemi kosztownemi rzecza­
mi (79)*

Mężny Xiyże Włodzimierz bobatyr tego 
dnia wiekopomnego dla Bossyi, dokończywszy 
zwycięztwo * śtanył na kościach czyli na polu 
bitwy, pod czarny chorygwiy Xiyźęcy, i kazał 
tiabić w tryby woyskowe: ze wszystkich stron 
zieźdzali się clo niego Xiyżęta i wodzowie, lecz 
Dymitra nie było. Zadziwiony Włodzimierz 
zapytywał: gdzie iest, brat móy i przewódzca  
naszey s ław y ?” Nikt o nim nie mógł dać wie, 
sci (80)* yy niespokoyności, w strachu, Woie- 
W o do wie rozproszyli się aby go szukać żywe­
go ub zabitego, długo nieznaydowali: nakoniec 
dway żołnierze uyrzeli Wielkiego Xiecia leżą­
cego pod zrybanym drzewem* Ogłuszony w 
bitwie silnem uderzeniem* upadł z konia od­
szedł od pamięci i zdawał się być umarłym, 
lGCZ "kro tce odkrył oczy. Wtenczas Włodzi- 

b i z, Xiyzęta, urzędnicy zgiyWszy kolana ie- 
noinyśinie zawołali:,, Monarcho, pokonałeś

.. 13S0
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r. 13S0 nieprzyjaciół! Dymitr powstać; widząc brata 
widząc radosne twarze otaczających i znamio- 

* na chrześciańskie nad trupami Mogołów w za­
pale serca złożył dzięki niebu.: uściskał W ło ­
dzimierza, urzędników, całował nawet pro­
stych żołnierzy i siadł na koń zdrowy wesoło­
ścią ducha , nie czuiący znużenia sił. Hełm i 
zbroie iego były porąbane, lecz zlane tylko 
krwią niewiernych: Bóg cudownym sposobem 
ocalił tego Xięcia śród niezliczonych niebezpie­
czeństw, na które się on ze zbyteczną narażał 
śmiałością, walcząc w tłumie nieprzyjaciół i 
często zostawiając za sobą własną drużynę. Dy­
mitr przewodniczony od Xiąząt i Boiarów, ob­
jechał Kulikowe pole, na którem poległo mnó­
stwo Rossyan, lecz cztery razy więcey Mogo- 
łów (31): tak dalece, że podług niektórych hi­
storyków, liczba zabitych wynosiła do dwóch 
kroć sta tysięcy, Xiążęta Białoiezierscy, Teo­
dor i syn iego Jan, Toruscy Teodor i Mści- 
;s!aw, Drohobużski Dymitr Monastyrów, główni 
Bojarowie Symeon Michayłowicz, syn tysią- 
cznika Mikołay Bazylewicz, Michał wnuk A- 
■kinta Andrzey Serkiz, W ołuy , Berenko, Leon 
Morozów, i liczni inni położyli głowy za oy- 
czyznę: w liczbie tych i Alexander Pereswiet 
mnich Sergiusza o którym piszą że ieszcze przed 
rozpoczęciem bitwy padł w pojedynku z Pie- 
czyngieni Mamaia, zrzucił go z konia i wraz z 
nim ducha wyzionął,* koście iego i Oslaba dru­
giego kapłana Sergiuszowego dotychczas spo- 
czywaią koło klasztoru Symonowego (82). —
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W ielki Xiąze zatrzymuje się nad trupami mę- ^  1̂ °*
żów znamienitych, płacił im daninę łzami lito­
ści i pochwała; nakoniec otoczony od Woie- 
w odów , uroczyście złożył dzięki za okazane 
męztwo, obiecuiąc wynagrodzić każdego wedle 
stopnia, i kazał grzebać ciała Rossyan. Potem 
w dowód wdzięczności dobrym spółzawodni- 
kóm tam zabitym, postanowił obchodzić uro­
czystość wieczney ich pamiątki w sobotę przed 
S. Dymitrem (83) dopóki Rossy a trwać bę­
dzie.

Jagiełło w dniu bitwy znaydował się nie 
, więcey iak o 30 lub 40 werst od Mamaia: do­

wiedziawszy się o skutkach bitwy^ przeląkł się 
i myślał iedynie o śpieszney ucieczce , tak da­
lece, że lekkie oddziały nasze, nigdzie doścignąć 
go nie mogły; Ze wszech stron szczęśliwy Dy­
mitr, iednem uderzeniem oswobodziwszy Pios- 
syą od dwóch głównych nieprzyiaciół, posłał 
gońców do Moskwy, Pereiasławia, Kostromy, 
Włodzimierza, Rostowa i innych miast, gdzie 
lud dowiedziawszy się o przeyśęiu woyska za 
Okę d zień i noc modlił w świątyniach. Yvda- 
clomość o zwycięztwie tak stanowczem zrodzi­
ła radość?niewymowną; zdawało się ze nieule- 
głosc, sława i szczęście oyczyzny na wieki są 
ustalone, ze Orda upadła i niepowstanie; że 
krew Rossyan. która brzegi Donu zbroczyła 
była ostatnią ofiarą dla oyczyzny, i zupełnie 
przebłagała niebo. Każdy pozdrawiał drugiei 
fio wzaiem ciesząc się, ze doczekali tak pomy­
ślnych chwil i wyslawiaiąc Dymitra iak dru- 
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R, 1380. giego Jarosława Wgo i Alexandra; iednomyślnie 
nazwali go Dońskim , Włodzimierza zaś Andrze- 
iowicza Chrobrym  (84) a zwycięztwo nad Ma- 
maiem cenili wyźey niź nad Altą i Newskie. 
Zobaczemy, na nieszczęście, źe ono nie miało 
tych ważnych, pewnych skutków, iakich Dy­
mitr i lud iego oczekiwali; iednak miano tę 
bitwę za nayznamienitszą w podaniach historyi 
naszey do czasów Piotra W . czyli do bitwy 
pod Połtawą; bitwa ta nie usunęła nieszczęść 
Ilossyi, lecz była dowodem odrodzenia sił o- 
ney, i w niewątpliwym związku działań z przy­
czynami odległemi, służyła za podstawę powo­
dzeń Jana III któremu los przeznaczył doko­
nanie dzieła przodków, mniey szęśliwych lecz 
równie wielkich.

Dla czego Dymitr niech ciał korzystać ze 
zwycięztwa i nie ścigał Mamaia do brzegów 
Achtuby aby tam gniazdo tyranii zróynować? 
nie będziemy Wielkiego Xięcia o lękliwość ob­
winiać. Tatarowie uciekli: zawsze iednak byli 
ieszcze liczni, i mogli w ułuśach wołgskich ze­
brać pułki nowe; wypadało tuż za niemi iść 
z woyskiem licznem; iakimźe sposobem wy­
żywić ie wstępach i pustyniach? Lud koczu- 
iący potrzcbuie tylko pastwiska dla bydła, Ros- 
syanie zaś musieliby wieść z sobą żywność 
widząc przed sobą późną iesień i zimę, maiąc 
konie nieprzyzwyczaione do samey tylko su- 
chey trawy. Wielka liczba rannych wymaga­
ła starania, i zwycięzcy czuli potrzebę odpo­
czynku. Dymitr, mniemaiąc, źe Mamay iuż się

i
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nigdy nie ośmieli powstać na Rossyą, niechciał R- 
bez ostateezney konieczności narażać los pam 
stwa na dalsze niebezpieczeństwa w o y n y ,i  w 
n a d z i e i ,  źe szczęście umiarkowaniem pozyska, 
powróci! do stolicy. Jego podroż od pola K u­
likowego do bram Kremlu była nieprzerwa­
nym tryumfem (85). Wszędzie lud wita! zwy­
cięzcę z radością, przywiązaniem i wdzięczno­
ścią; wszędzie słyszano odgłosy uwielbienia Bo­
ga i monarchy. Lud patrzał na Dymitra iak 
na anioła stróża, nacechowanego pieczęcią ła­
ski nieba. Ta szczęśliwa chwila zdawała się 
prawdziwie uroczą dla Rossyi, lecz nie długo 
trwała.

Dymitr, znaiąc iuź całą szkaradną duszę 
Olega, dowiedziawszy się nadto, ze ten zdray- 
ca, starał się szkodzić powęacaiącym pułkom 
moskiewskim, przez prowincye Rezańskie ; że 
mosty zburzył, a nawet sług Wielkiego Xięcia 
rabował; przygotował się do ukarania go. W  
tym to czasie naybogatsi Boiarowie Rezańscy 
przybyli do Moskwy z oświadczeniem, źe ich 
Aiąże uciekł z familią swą i dworem do Litwy; 
ze Rezań poddaie się bohatyrowi Dońskiemu i 
o litość prosi. Dymitr wyprawił tam namie­
stników z Moskwy; lecz chytry Oleg przeby­
wszy kilka miesięcy Wygnańcem, umiał poru­
szyć czułość iego udaną rozpaczą i powrócił 
na tron, z obietnicą ze się zrzecze przyiaźni z 
Jagiełłem, będzie uważał Wielkiego Xięcia z^ 
starszego brata, i działał z nim wspólnie, W 
sprawie pokoiu lub woyny z Tatarami i Litwą.

1380.

i
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R. 1380. W  tym traktacie przymierza na piśmie, wyra* 
zono źe Oka i Cna, służą za granicą Xięstwa 
Moskiewskiego od Rezańskiego; źe mieysca o- 
debrane Tatarom, nie zaprzeczenie należą clo 
tego, który ie odebrał, źe miasto T uła: nazwa­
ne od imienia Królowey 'T a jdu ły  , żony Cza- 
n ibeka, niegdyś przez iey Bukisaków rządzone, 
zostaie własnością Dymitra; równie iak Me* 
szczera, była prowincya Mordwska, którą ku­
pił od tamecznego katolickiego Xięcia Alcxan* 
dra Ukowieza (86), Wspaniałomyślność działa 
tylko na wspaniale myślących; surowy Oleg 
mógł pamiętać urazy, lecz nie dobrodzieystwa; 
wkrótce zapomniał łask Dymitra, i korzystał z 
pierwszego wypadku zaszkodzenia mu.

Uniżony, pobity Mamay, dobiegł swych 
nłusów, w postaci szybkiego zbiega; zgrzytał 
zębami i chciał ieszcze doświadczyć sił prze* 
ciw D y m i t r a l e c z  los wyznaczył mu innego 
nieprzyiaciela. Toktamysz ieden z potomków 
Czyngiskana wygnany z Ordy Kapczackiey przez 
liana Brusa (87), pozyskał przyiaźń sławnego 

.̂imerlau Tamcrlana, który pod spokoynem nazwiskiem 
Emira, czyli Xięcia Mogołów Czagatayskich, iuż 
był rządcą obydwóch Bukaryy. Toktamysz z 
pomocą tego drugiego Czyngisa, ogłosił się na- 
stępcą tronu Batego, i szedł ku morzu Azow- 
skiemu, Mamay spotkał go koło teraźnieyszego 
Maryampolu i w mieyscu , na którem Mogoło- 
wie w 1224 roku , zniszczyli woysko naszych 
połączonych Xiąźąt, na głowę był pobity ; o- 
puszczony od niewiernych Murzów uciekł do
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Kafy i tam życie zakończy?: Genueńczykowie 
przyobiecali mu bezpieczeństwo, lecz zdradzie­
cko go zamordowali, dla dogodzenia zwycię­
zcy lub zagarnienia kassy Mamaia (88), Tok- 
tamysz osiadł w Ordzie, i przyiaźnie uwiadomił 
wszystkich Xiąźąt Rossyiskich, źe pokonał ogol- 
neo° ich nicprzyiaciela. Dymitr przyiął po­
słów liana łaskawie, wyprawił z honorem, i 
tuz za niemi posłał własnych z kosztownemi 
podarunkami dla Hana, toż samo i inni Xiążęta 
dopełnili. Lecz dary nie są podatkiem, grze­
czność nie iest przyznaniem niewoli: dumny, 
sławny Toktamysz nie mógł przestać na te in , 
chciał, iak Baty lub Uzbek,panować nad Ros-

"W roku następnym Han posłał do Dymi- R 
tia Królewicza Akchozę, i  z nim 700 woyska, 
z żądaniem, aby wszystcy Xiąźęta nasi, iako sta-, 
r  o żytni poddani Mogołów, nie zwłocznie sta­
nęli w Ordzie. Rossyanie zadrzeli: „ Czyź da-, 
wno ,rze vh, otrzymaliśmy zwycięztwo nad lirze-, 
gami Donu? czyz się tam krew chrześcian lała 
nadaremnie? Monarcha był iednego zdania z 
ludem , i Królewiczowi w niższym Xowogro- 
dzie oświadczono, £e Wielki Xią|e nie odpo- 

a bezpieczeństwo, ieźeli onzwoy-. 
skiem wkroczy do stolicy (89). Akchoza wró^ 
cii do Hana, wyprawiwszy do Moskwy niektó. 
rych towarzyszów swoich.. I  ci nawet prze- 
straszeni Widoczną nienawiścią Rossyan ku Mo. 
golom, nie ważyli się tam poiechać; a Dymitr 
zbytecznie zaufany w słabości Ordy spokoynie

. 1381
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się trudnił sprawami wewnętrznego rządu pań­
stwa.

it 1382 blizko upłynął: Han miczał, lecz w
spoko yności przygotowywał się do działań. W  
tćm doszła wieść w Moskwie, że Tatarowie 
schwytali wszystkich kupców naszych w ziemi 
Bolgarskiey i wzięli u nich statki dla przewo-

Wapady żenią woysk Hana przez Wołgę; że Toktąmysz
1 ok̂ m?'idzie na Rossyą; że wiarołomny Oleg spotka- 

wszy go koło granicy służy za przewodnika 
wskazuiąc mu bezpieczne przeyścia przez Okę 
(90). Wiadomość ta przywieziona zU łusów , 
przez niektórych przyiaźnych Rossyi, zadziwiła 
lud: ieszcze wspaniałomyślna odwaga Rządców 
mogłaby zapalić iego poświęcenie się, i boha- 
tyr Doński z mężnym bratem swoim Włodzi­
mierzem Andrzeiowiczem, spiesznie wystąpili 
w pole; lecz inni Xiąźęta zdradzili honor i sła­
wę. Sam Dymitr Niżgorodzki teść Wielkiego 
Xięcia dowiedziawszy się o nagłem poruszeniu 
nieprzyiaciela, posłał do liana dwóch synów z 
podarunkami. Jedni powiększali siłę Toktamy- 
sza, inni mówili, źe z powodu wielkiey straty, 
iaką Rossyanie ponieśli w bitwie Dońskiey, tak 
krwawey chociaż pomyślney, miasta zubożały 
w woiowników; nakoniec radcy Dymitra iedynie 
wiedli spór o nayskutecznieyszych środkach o- 
calenia oyczyzny, i Wielki Xiąźe straciwszy 
śmiałość ducha, umyślił, źe się lepiey bronić 
w twierdzach, niż szukać zguby w polu. On 
się oddalił do Kostromy z żoną i dziećmi, chcąc 
Łam więcey zebrać woyska, i w nadziei, że Bo-
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iarowie, których W stolicy zostawił, mogą przez R* 
czas długi dać opor nieprzyiacielowi.

Toktamysz zdobywszy Sierzpucbów, szedł 
prosto do Moskwy, w którey buntowniczy bez 
rząd panpwał. Lud nie słuchał ani Boiarów , 
ani Metropolity, i przy odgłosie dzwonów zbie­
rał się na seym (91), wspomniawszy starożytne 
prawo mieszkańców Bossyi, stanowienia w wa­
żnych wypadkach o losie swoim większością 
głosów. Śmieli, chcieli umrzeć w oblężeniu, 
boiaźliwi, ratować się ucieczką:, pierwsi stali na 
murach, basztach i ciskali kamieniami na tych, 
którzy myśleli uciec z miasta; drudzy uzbroie- 
ni w dzidy i miecze, nikogo niedopuszczali dó 
bram ; nakoniec namówieni przedstawieniami 
rozsądnych, że w Moskwie zostanie leszcze nie 
mało żołnierzy odważnych, i że w długo trwa- 
iącem oblężeniu głód iest ńaystrasznieyśz.ym j, 
pozwolili wielu ustąpić, lecz na ukaranie ode­
brali im cały maiątek. Sam metropolita Gy- 
pryan wyiećhat z stolicy do Tweru, przenosząc 
bezpieczeństwo własne nad obowiązek pasterza 
cerkwi; był 011 cudzoziemcem 1 zamięszanie 
trwało, lud opuszczony od monarchy i metro­
polity tracił czas na kłótliwych sporach, i iiid 
miał zaulama w Boiaracb;

"W owym czasie zjawił się dostoyny Wo- 
iewoda, Xiąże Litewski Ostey, wnuk Olgerda, 
posłany zapewne od Dymitra. Rozsądkiem i 
wspaniałomyślnością tak silnie działał w niebez­
pieczeństwach, ze porządek przywrócił, uspokoił 
serca, ośmielił słabych; Kupcy i rolnicy z wsi i

13S‘~
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R. 1382 okolic przybyli do Moskwy z dziećmi i naykoszto- 
wnieyszą własnością: mnisi, i kapłani żądali o- 
ręźa (92). Niezwłocznie utworzyły się pułki, 
każdy zaiął swoie mieysce, w spokoyności i po­
rządku. Dym i płomień z daleka były znakiem 
zbliżenia się Mogołów, którzy stosuiąc się do 
zwyczaiu palili na drodze wszystkie wsie, i 23 
Sierpnia, obiegli miasto. Niektórzy ich urzędni­
cy zbliżyli się pod mury i umieiąc ięzyk Ros- 
syiski, zapytywali gdzie Wielki Xiąże Dymitr? 
Odpowiedziano im że nie iest 'obecny w Mo- 
skwie: Tatarowie niewypuściwszy ani iedney
strzały, ieździli w około Kremla, oglądali głę- 
bo gość kanałów , i wybierali mieysca do sztur­
mu ; mieszkance zaś Moskwy oczekuiąc bitwy, 
modlili się w cerkwiach; drudzy mniey pobo­
żni cieszyli się na ulicach-, wynosili z domu cza­
ry mocnego miodu i pili z przyjaciółmi, roz- 
ważaiąc, czy się można obawiać napadu po­
gan, maiąc warowne miasto ściany murowane i 
bramy żelazne ? Nieprzyiaciele pierzchną gdy 
śmiałości naszey doświadczą i poznaią że Wiel­
ki Xiąże z silnemi pułkami zachodzi im z dru- 
giey strony. Ci śmiałkowie wszedłszy na mury, 
widząc małą liczbę Tatarów śmieli się z nich 
(93), Tatarowie zaś z daleka grozili im dob.\te- 
mi szablami, i wieczorem, ku przedwczesnej 
radości mieszkańców, od miasta odstąpili.

To woysko było tylko lekkim oddziałem: 
nazaiutrz stanęło główne woysko, tak liczne że 
oblężeni byli w strachu, sarn Toktamysz był 
Wodzem i niezwłocznie polecił rozpocząć
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szturm Mieszkance. Moskwy kilka strzał puści- R-^332 
wszy , sami byli osypani strzałami n ie p rz y ia -d o  stolicy  

tiół. Tatarowie strzelali z zadziwianej zręczno­
ści ą, piesi i konni, stoiąc niewzruszenie, lub 
w naywiększym pędzie w tył i naprzód (94).—■
Oni przystawili do murów wschody, lecz Ros- 
syanie oblewali ich wrzącą wodą, bili kamień- 
mi, grubemi drewnami, i ku wieczorowi dali 
bdpor. Trzy dni trwała bitwa: oblężeni wielu 
ludzi tracili, oblegaiący więcey, albowiem nie 
inaiąc dział do rozbiiania murów, koniecznie 
zdobyć chcieli miasto: I  żołnierze i obywate­
le Moskwy ożywieni przykładem Xięcia Oste- 
ia, starali się przewyższyć w męztwie. W  li­
czbie bohatyrów kronikarze wymieniaią pewne­
go sukiennika Adama, który z Florowskiey bra­
my zastrzelił ulubieńca Murzę Hana. Widząc 
złe powodzenie, użył Toktamysz zdrady godney 
barbarzyńca;

Czwartego dnia oblężenia, nieprzyiaciel o-a. 2GSier- 
Świadczył życzenie zawarcia umów przymierza. 1̂ 1Tokta- 
Znakomitsi urzędnicy Toktamyśża, zbliżywszy mysŁa* 
się do m urów, mówili mieszkańcom, źe Han 
kocha ich iak swoich dobry ch p o d d a n ych , i  
nieobce z niemi woiować, albowiem, iest tyl­
ko osobistym nieprzyiacielem Wielkiego Xię- 
Cia; ŹC on niezwłocznie Odiedzie z Moskwy, 
ieżeli mieSzkańce przyjmą go z podarunkami, i 
wpuszczą db stolicy dla obeyrzenia iey po­
mników. Przełożenie takie nie mogło oszukać 
ludzi rozsądnych; lecz z posłami było dwóch 
synów Dymitra Niźgorodzkiego, Bazyli i Syme»

Tom Ki 10i ' /
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R. 1382 0ll  ̂ którzy uwiedzeń! zapewnieniami Toktamy- 
sza, lub iedynie wypełniaiąc wolę iego , iak 
Bossyanie i chrześcianie przysięgli, że Han do­
trzyma słowa, i naymniey złego mieszkańcom 
nie wyrządzi (95): waleczny Ostey naradzał się 
z Boiarami , duchowieństwem , i ludem ; wszy- 
stcy byli tego zdania, źe zaręczenie Xiążąt No­
wogrodzkich iest pcwnein; że zbyteczna nie 
ufność może być zgubny w tyin razie, i że iest 
nie rozsądkiem narażać stolicę iia dalsze nieszczę­
ścia oblężenia > gdy iest sposobność ukrócenia 
onych. Otworzono bram y: Xiąźe Litewski pier­
wszy wyszedł ż miasta i niósł dary, za nim Szło 
duchowieństwo z krzyżami; Boiarowie i obywa­
tele, Ostey zaprowadzony do namiotu l ia n a , 
tam został Zabity* Zbrodnia ta początkiem by­
ła przestrachu: za danym znakiem tysiące Mo- 
gołówr dobywszy miecza  ̂ W mgnieniu oka zbro­
czyły się krwią bezbronnych RosSyan, którzy 

zdobyck napróżno chcieli Się ocalic ucieczką do Krem- 
szeirie łu; barbarzyńcy zaszli drogę, i wpadli do bra- 

Moikvvy’my; drudzy przystawiwszy wschody, weszli na 
mury. Jeszcze dosyć woiowników pozostało 
w  mieście; lecz ci byli bez wodza i w nieładzie: 
ludzie tłumami biegali po ulicach, krzyczeli iak 
niedołężne niewiasty, i targali na sobie włosy 
nie myśląc o obronie. Nieprzyiaciel w swey 
zaciętości wytępiał wszystkich bez różnicy, mie­
szkańców i mnichów, niewiast i kapłanów, 
niłode dziewice i zgrzybiałych starców ; opu­
szczał miecz iedynie dla odpoczynku, i na no­
wo rozlew krwi zaczynał. Wielu skryło się
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w cerkwiach murowanych, Tatarowie odbiia- R- 1382 
li drzwi i wszędzie znaydowali skarby przy­
wiezione do Moskwy z innych miast mniey wa­
rownych. Oprócz kosztownych obrazów i na­
czyń , wzięli podług świadectwa kronikarzy, 
niezliczoną ilość złota i srebra w skarbcu W iel­
kiego Xięcia u starszych Boiarów i kupców zna­
komitszych; cały spadek ich oyców i dziadów, 
owoc ćzuynośęi i prac długo trwałych. Ku 
wieczney szkodzie potomnych, ci łupieżcy o- 
gołociwszy cerkwie i domy, spalili wiele staro­
żytnych xiąg i rękopismów tam dochowuiących 
się, i pozbawili historyą naszą, może bardzo cie­
kawych pamiętników (96),.

Kie będziemy szczegółowo opisywać wszy­
stkich okropności tego nieszczęśliwego dnia dla 
Rossy i:  łatwo ie wyobrazić.. I  za dni naszych, 
gdy nieprzyiaciel roziątrzony uporem oblężo­
nych, przemocą do miasta wchodzi, ani moro­
we powietrze, ani trzęsienie ziemi przewyższyć 
nie zdoła nieszczęścia mieszkańców. Tatarowie 
od czasów Batego nie ułagodzili serc, i wswey 
azyatyckiey rozkoszy straciwszy po części pier­
wiastkową nieustraszonośó, dochowali w cało­
ści dzikie okrucieństwo narodu koczuiącego. 
Obciążeni zdobyczą, utrudzeni zbrodnią, na­
pełniwszy trupami miasto , zapalili ie i wyszli 
odpoczywać w pole, pędząc przed sobą tłumy 
młodych Rossyan, których na ieńców wybrali.
„ lakierni sław y” mówią kronikarze„ podany 
obraz owoczesnego położenia Moskwy? Ta za­
ludniona stolica, w rzała  wprzód bogactwem  i

75
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sławą (97) : w  dniu iednym piękność iey zni- 
Ida, zostały dym , popioł, ziemia zbroczona, 
trupy i puste opalone cerkwie. Okropny ci­
chość śmierci, przerywały tylko głuche ięki nie­
których cierpiących, posiekanych szablami Ta­
tarów, lecz ieszcze niepozbawionych czucia i 
życia.

Woysko Toktaraysza rozsypało się w  ca- 
łern wiclkiem xięztwie. W łodzimierz, Zwino- 
grod, Juriów, Mozaysk, Dmitrów, doznały losu 
Moskwy. Mieszkance Pereiasławia rzucili się, 
do łodzi, wypłynęli na środek ieziora, i tym 
sposobem ocaleli od zguby. Miasto zaś spalo­
ne było przez nieprzyjaciela (98). Koło Wo- 
łoka stał a woyskiem, śmiały brat Dymitra Xią- 
że Włodzimierz Andrzeiowicz, który matkę i. 
żonę odesłał do Torzka, ten Xiąże niespodzie­
wanie uderzył na silny oddział Mogolów, i zni­
szczył go zupełnie. Han uwiadomiony o teru 
od tych którzy się ucieczką ocalili, zaczął od­
stępować od Moskwy; zdobył Kołomnę i prze­
szedł za Okę. Tu wiarołomny Xiąże Rezański 
uyrzał, ile względy Tatarów, kupione obrzydłą 
zdradą, nie są pewne: Tatarowie postępowali w 
Xięztwie Rezańskiem iak w kraiu nieprzyiaciel- 
skim; palili, zabijali, braii w niewolą mieszkań­
ców, i zmusili do ukrycia się samego Olega. 
Toktamysz opuścił nakonięc Rossyą, wyprawi­
wszy szwagra swego, Szychomata, iako posła do 
Xięcia Suzdalskiego.

Z iakirn gniewem Dymitr i Xiąże W łodzi­
mierz Andrzeiowicz, przyiechawszy z Boiarami
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SWęmi do Moskwy, uyrzelj zimne iey popioły, i 
dowiedzieli się wszystkich nieszczęść ucierpia­
nych od oyczyzny , tak nieoczekiwanych , po 
s z c z ę ś l iw c y  bitwie Dońskieyl,, o y co wie nasi”’ 
m ó w i l i  oni łzy wylewaiąc (99) „ nie zwycię­
żali Tatarów, lecz mniey od nas byli nieszczgr, 
śhwi 1 ” Mniey w rzeczy samey od czasów Kale-, 
ty, pamiętnych z początków porządku, bezpie­
czeństwa: i gnusni mogli winie oto Dymitra, ze 
nie poszedł za prawidłami Jana I i Symeona, 
k t ó r z y  względów Hana szukali dla korzyści oy­
czyzny; lecz Wielki Xinze niewinny w sumie­
niu przed Bogiem i ludem, nie lękał się, ani skarg 
współczesnych ani sądu potomności; chociaż był, 
porażony, iednak nie tracił śmiałości, i miał na-., 
dzieię przebłagania Niebios wspaniałomyślnością 
w nieszczęściu.

On kazał niezwłocznie pogrzebać ciała za- 
bitych, i płacił kopaiącym groby po rublu od 
80 c ia ł , co kosztowało go 300 rubli ( 10 0 ) na-

S a a  i T °  W Moskwie zgiuę-ło na o wczas, 
i4,000 ludzi oprócz tycli którzy się spalili, i
utonęli, albowiem wielu aby się ocalić od za-
boycow rzucało do rzeki. Niezakończono ie-
szcze tego smutnego obrzędu, gdy Dymitr po-,
ni i ievv°4ów Moskiewskich dla ukarania 

ega ’ ' toremu Przypisywał powodzenie Tok-.Wyp.an 
tamysza i nieszczęście Wielkiego Xięztwa. Pod- 01cea' 
dani musieli za tego Xięcia być odpowiedziak- 
nemi, sam Xi^ze uciekł oddawszy ich na ofiarę 
mścicieli, i woysko Dymitra , w zaciętości nie­
pohamowane, do szczętu spustoszyło Piezań,
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n. 1382 poczytui^c to miasto za gniazdo zdrady, a przy­
wiązanie mieszkańców do Olcga za występek.— 
Innym dowodem starań Dymitra, było odno­
wienie Moskwy: mury i baszty Kremlu zostały 
nienaruszone, albowiem Han niemiał czasu zbu- 

miillJiu-rzenja onych. Wkrótce kupy popiołów znikły, 
skwy. i nowe budowy na ich mieyscu powstały, iccz 

się pierwiastkowa ludność stolicy i innych miast 
zdobytych przez Tatarów, na. czas długi zmniey- 
szyła.

W  czasie tym, gdy potrzeba było, przezna­
czyć cerkwiom nowych pasterzy na micysce 
zabitych przez Mogołów, święcić cerkwie ska­
lane zbrodnią , cieszyć, ośmielać lud pastęrskie- 
mi naukami, Metropolita Cypryan spokoynic mic- 

Wypnajiicszkał W; Twcrzc. Wielki Xiąźe posłał po nie- 
M,’iiiT>TS° Boiarów (101), lecz go ogłosił, iako gnu- 

śnego zbiega, niegodnym rządów cerkw i, j po­
wróciwszy Pimena z wygnania, poru.ęzył mu 
Metropolię Rossyiską; Cypryan zaś ze Smutkiem 
i wstydem wyiechał do Kjiowa, w którym pa­
nował Włodzimierz syn Olgerda chrześcianin 
obrządku Greckiego. Tak stanowczo postępo­
wał Dymitr w sprawach cerkwi, żywo czuiąc go­
dność monarchy, kochaiąc oyczyznę, i chcąc, 
żeby duchowieństwo służyło za przykład tego 
przywiązania dla mieszkańców ! Mógł on być 
obrażonym na Gypryana, za iego przyiazne sto­
sunki z Michałem Alexandrowiczem Twerskim, 
który mimo uroczystą obietnicę, i traktat na 
piśmie zawarty w 1475 roku, nie chciał ani w 
sławie ani w nieszczęściu łączyć się z Xięcicm
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Moskiewskim, i przez to okazał niecz.ułość na 
powszechne widoki Rossyi- W krótce się też od- 

- kryła i osobista zadawniona nienawiść lego ka 

&  X' ^ , « k b y  nieszczęściem Mo- 
S M k o r z y s t a n i a  z gnie- 
I l e x I 1  ™"SZa d° W id k - g °  Xięcia, z syliem
4 ; : ; ; ^  a °
tronu Dymitra M° S° fów 2“  2

Nieczas było Toktamyszem pogardzać i 
"ysleć  o bitwach; spustoszone w £ e  B e

S r r  d <"-s" i - ' - " ,  i w  :■
S. r « ,  ,T '"  ’  D , " k 'ce, -z honorem przyiął w Moskwie Karacza 

urzę liana, który mu oświadczył, h  Tokta- 
»ysz  straszny w gniewie, umie być względnym

lue ^ x ‘:Spnych “ Pomorzonych, Bazyli syn Wick B. 1383 
C„0  Aięcia z Wielo Bojarami poiechał no W nf / ' •  *.

dze statkami do Ordy I z  f • Kwmma.
tyle dogodził Hmo ‘lakaiIJI “P°korzeiiia

.  6. lU Ian 0 B b  źe Michał Twerski n i c  
Ogl °suigną.c Swych nośznklw ' • ■ ’ Syn ny'

w r ó t  i ł  i n  o s z uki Wan i z g n i e w o m  lmtra
7  ° L l d° R° ssyj. Lecz w z g l ę d y  Totfa OnUie.

“  7 * % w « , ( „ x g

4  ™ r : c sd"ic5 k' wi " *
S i m o ,  i „I w .  ”  W ielkieja
tk ilm , i  - i .  ****?; ,c ■**—»  wielkim p„da. "■ W
elwódi 1„ “ S T  wici a
Wi.e. ea była plo iy ■[■«*•*« W . “ 'w-

» i . .O  dawały i * & £ * , ” * * *  " * « S

ośmiu ^akldd wierności, i
U ‘W ?  długu, utrzymywał p ń y
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sobie młodego Xięcia Bazylego Dymitrowicza, 
Wraz z synami Xiążąt Niżgorodzkiego i Twer- 
śldego, Słowem, zdawało się, ze Bossyanie win­
ni byli Się pożegnać z myślą o wolności pań­
stwa, iakby z uroieniem j lecz Dymitr i lud mie­
li nadzieię, że niewola ta nie będzie długą trwa­
łą, że upadek buntowniezey Ordy nieuchronny, 
i że 011 będzie korzystał z pierwszego zdarze­
nia uwolnienia się od iey tyranii (104).

Dla tego to Wielki Xiąże pragnął pokoiu i 
' porządku Wewnątrz oyczyzny, i memścił się 

nad Xięciem Twerskim za iego nieprzyiaźń, a 
samemu nawet wiarołomnemu Ołegowi przy- 

R. 13S3 iaźń śWą ofiarował; Ten ostatni, nie spodzianie 
zburzył Rółomnę, wziął w niewolą tameczne­
go Namiestnika Osteia, z wielo Boiarami (105). 
Dymitr posłał tam woysko pod wodzą Xięcia 
Włodzimierza Andrzeiowicza, lecz chciał skło­
nić Olega, wiedząc o tem, że ten Xiąże iest od 
Bezańczyków kochany i rozsądkiem swoim mo­
że być użytecznym oyczyznie; Jliumen Sergi-

P^giem°"Usz, m<l^ świątobliwością znamienity przyiął na 
siebie obowiązek twórcy pokoiu: ieździł, prze­
mawiał do niego imieniem wiary, imieniem zie­
mi Buskiey, i tak zmiękczył iego serce, że on 
zawarł z Dymitrem szczere, wieczne przymie­
rze, utwierdzone poźniey związkiem familiy- 
nyrn: Teodor syn Olega (w 1387 roku) ożenił 
się z Xiężną Moskiewską Zofią córką Dymitra.

Kłutnia i Należało ieszcze Wielkiemu Xięciu uśmie-
p o k o y  i.  t
JSowogro- rzyć Nowogrodzanów. Oni (w 1384) r.) dali 

Xięciu Litewskiemu Patrycemu synowi Nary-
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manta byłą dzielnicę iego oyca SzlisselburgKeks-u- 138j- 
liolm, i połowę Koporza, lecz mieszkańcy ta­
meczni oświadczyli nietikontentowanie. Powsia- 
jo zamieszanie w ^Nowogrodzie wydział Sła- 
*vviański omamiony darami Patrycego, był za 
stroną tego Xięcia na seymie w pałaću Jarosła­
wa, inne wydziały były za stroną przeciwną na v 
seymie Sofiyskim, Uzbraiano się, kłucoiio, pi­
sano różne przy wileie, czyli przeznaczania i na« 
koniec zgodzono się na to, aby zamiast pomie- 
nionych miast, dać Patrycemu Ladogę, Russę 
i brzeg Narewski, nie sądząc potrzeb nem żądać 
na to pozwolenia wielkiego Xięcia (10(i). Czyn 
taki, mógł Dyriaitra obrazić: fciuł 011 ieszcze 
ważnieysze do nieukontentowania przyczyn^;
W  ciągu lat 10 Nowogrodzanie od sąsiadów w 
pokoiu zostawieni, iakby nudząc spokoynością 
i handlem w pokóiu, zasmakowali w rozboiactij 
zdobiąc ie imieniem młodości, i niezliczÓńeini 
tłumami ieździli rabować kupców, wsie i mia­
sta po W ołdze; Karniej Wiatce, w 13? 1 róktij 
zawoiowali Kostromę i Jarosławj a w 1375 po­
wtórnie się ukazali pod murami Kostromy, w 
którey był rządcą Woiewoda Pleśzczey; było 
icK ^000, a uzbroionych Kostromskicłi obywa­
teli 5000; lecz boiaźliwy Pleśzczey ź dwócK 
stron od nieprzyiaciela otoczony uciekł ; roz* 
bóynicy zdobyli miasto j i cały tydzień w nieiri 
plondrowali; zabrali w niewolę ludzi j spustom 
szyli domyj sklepy kupieckie, i rziiciwszy to 
do Wołgi; czego zabrać z śobą nie mogli, ódie* 
chali do niższego iNóWOgrodiij gcliwytali i taoi

Tom V  11 .
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it 1385 wielu Rossyan, i prze dali ich iako niewolników 
kupcom wschodnim w Bolgarach. Jeszcze te 
Śmiałki nie przestaiąc na bogatey zdobyczy, pod. 
dowództwem jakiegoś Prokopa, i innego Smo­
leńskiego Atamana, puścili się daley na dół po 
W ołdze i rabowali bez oporu do samego Cha- 
zitorokdńa  czyli Astrachanu, starożytnego mia­
sta Kozarów. Nakoniec oszukani pochlebstw.y 
tamecznego Xięcia Mogolskiego Salczeia, wszy- 
stcy byli pobici, Wiatczanie zaś (w 1379 roku) 
zniszczyli inną bandę takich rozbójników, koło 
Kazanu. Dymitr znakomity niebezpieczeństwy 
i woynami, cierpiał tę śmiałość Nowogrodza- 
nów , i widział źe wzrastała. Piząd ich wła* 
sność iego nawet zabierał, czyli dochody wielko- 
!xiąźęce, i (w 1385 roku) wyłączył się od sądu 
cerkiewnego Metropolii Moskiewskiej. Posa- 
dnik, Bo ia rowie, ludzie maiętni i .gmin wszystkich 
pięciu wydziałów, uroczyście przysięgli na sey- 
mie, aby w żadnych sprawach do sądu cerkwi 
należących, nie odnosić się do Metropolity, lecz 
żeby o nich stanowił sam Arcybiskup Nowo­
grodzki, wedle Greckiego nomokanonu, czyli 
xięgi praw cerkiewnych z posadnikiem, tysią- 
cznikiern, i czterema pośrednikami z obu stron 
wybrancmi przez Boiarów i obywateli bogatych. 
Dymitr doświadczywszy bezskuteczności warun­
ków przymierza i gróźb poczynionych, zasmu­
cony uporem Nowogroclzanów, i widocznym 
ich zamiarem nieulegania Wielkiemu Xięciu; 
udał się do Oręża, aby nim utwierdził swą wła­
dzę nad tą znakomitą prowincyą, i z czasem po-
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korzystał z iey sił, «a- ogólnego szczgśfcia lub
oswobodzenia Rossy i.

dwadzieścia sześć prowincji połączyło wo- 
iofaników swoich pod chorągwiami Wielkiego 
gięcia: Moskwa, Kolo inna, Zwinogrod, Mo­
zaysk, W ołok Łarnski, Rzew, Sierzpuehów, Bo­
ro w sk , D mitro w , Pereiasław, Włodzimierz, 
Juriów, Murom, Meszczera, Starodub, Suzdal, 
Horodec, Nowogród nizszy, Kostroma, Ughcz,., 
Rostów, Jarosław, Mo Toga, Halicz, Białoieziorsk 
Uściug. Nawet poddani. Nowogrodu, mieszkan­
ce W ołogdy, Biezecka, Torzka (oprócz znako­
mitszych Boiarów tego miasta) byli za strony 
Dymitra. W  czasie zimy, przed samem Boźera 
Narodzeniem, Dymitr z bratem Włodzimierzem 
Andrzeiowiczem, i innemi *Xiążętami wystąpi! 
z Moskwy; nie chciał słuchać posłów Nowo­
grodzkich, i w dniu obiawieuia pańskiego, roz­
łożył oboz o 30 werst od brzegów Wołcho-. 
wa; obróciwszy w popiół liczne wioski. Tam 
go spotkał Arcybiskup starzec Alexy, z uyrnu- 
kicem błaganiem o przebaczenie winy Nowo- 
grodzanów, którzy gotowi byli zapłacić mu 8000 
rubli. Wielki Xiąze nieprzystał na to; o czćm 
uwiadomieni Nowogrodzanie przygotowali się 
do silnego- odporu, pod wodzą Patrycego i in­
nych Xiąząt, nam nieznanych (107); opasali wał 
tynern, spalili przedmieścia, dwadzieścia cztery 
klasztory w okolicach i wszystkie domy za ka­
nałem w trzech wydziałach miasta* Stolarskim, 
Budynie, i Nerewskim, dwa razy występowali 
w pole dla stoczenia bitwy, oczekuiąc nieprzy*

\
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n. 1386 iaciela, i wracali nie znayduiąc go. Nowogro- 
dzanie maiący woysko dosyć liczne, gotowi wal- 
czyę gorliwie nieszczędzac domów, i cerkwi 
dla lepszey obrony miasta, chcieli ieszcze rozlew, 
krwi odwrócić, i posiali dwóch Archyrnandry- 
tów 7 kapłanów i 5 obywateli^ w imieniu 5 
wydziałów, aby sk łon i ć Dy m i tr a do p o k o i u : 
Z iedpey strony Znaki żalu i uległości, z dru- 
giey ętałpśp lecz połączona z umiarkowaniem, 
wydały nareście skutek pożądany. Wielki Xiq_-' 

, i .e  podpisał traktat przymierza, z warunkiem, 
aby Nowogród zawszę mu był posłusznym, iak 
monaasze naywyższemU płacił corocznie tak 
zwany czarny zbór czyli podatek wybierany od 
pospólstwa, i w niósł do kassy 8000 rubli za 
długo trwałe wycieczki swoich rozbóyników. 
No w ogrodzą nie natychmiast wyięli ż skarbcu 
sofiyskiego i posłali Dymitrowi 3000 ru b l i , o- 
raz wyprawili urzędników w prowincyę Dzwiń- 
sk<j dla zebrania reszty. 5000 rubli; albowiem 
tameczni mieszkance należąc także do Wołg-, 
skich rozboiów, winni byli należeć i do kary 
za nie. Dymitr wrócił do Moskwy z honorem, 
i bez u,ay mnipysZry straty, zostawiwszy w pro­
wincyach Nowogrodzkich głębokie ślady nie­
szczęść woiennych. Wielu kupców, rolników, 
mnichów mai.-jt.ki sWe straciło*, niektórzy nawet 
wolność, (albowiem mieszkance Moskwy po 
zawarciu pokoiu nie oswobodzili wszystkich 
niewolników); drudzy ogołoceni przez chciwe 
żołnierstwo umarli od zimna na stepach i w la­
sach. Żałować przychodzi, że Nowogrodzanie
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nie pozyskali nawet wewnętrznego pokoiu; al- 3̂86 
bowiem Wielki Xiąże przestaiąc na ich uległo­
ści nie odjął im starożytnego prawa wybierania 
głównych Urzędników, i rozstrzygania spraw 
państwa wyrokiem ąeymu, Tak (w 1388 roku) 
trzy wydziały strony Scfiyskiey , powstały na 
posadnika Jozefa, i zagniewane na stronę tar­
gową, W którey urzędnik ten znalazł przyjaciół 
i obrońców, więcey iak dwa tygodnie nie mia­
ły z nią źadney styczności (108). Nowogro- 
dzanie, zdaje się, wypełniając wolę Dymitra, 
odebrali Russę i Ladogę od Patryccgo, sy­
na Narymanta ; a we dwa lata oddali ie drugie­
mu Xięciu Litewskiemu Lugweniuszowi, Symęo- 
n o w i , synowi Olgerda; chcąc naprzypadek 
woyny ze Szwedami lub Niemcami mieć w 
nim wodza, i żyć w przymierzu z bratem iego.

W  czasie owym Litwa stała iuź w rzędzie okry?xe'
■ ' -'•* nie L ilw y

państw chrzesciańskich. Jagiełło (w 1386 ro-. 
ku) za zgodą panów polskich, ożenił się z Ja-, 
dwigą córką i iedyną następczynią zmarłego 
Króla Ludwika, przyiął wiarę rzymską w Kra­
kowie oraz godność monarchy polskiego, i lud 
swóy dobrowolnie lub gwałtem do wiary skło­
nił (109). Aby obrzęd ten przyśpieszyć sta­
wiano Litwinów w szeregi pułkami. Kapłani 
kropili ich wodą święconą, i dawali imiona chrze- 
ściańskie: w iednytn pułku wszystkich nazwa­
no Piotrami, w drugim Pawłami, w trzecim Ja­
nami i t. d. Jagiełło^ zaś ieździł z rnieysca na 
mieysce, tłómacząc w oyczystym ięzyku godła 
wiary* Starożytny ogień Perkuna zgasł na za-
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11. 1386 wszc w Wilnie, poświęcone gaie wyrąbane łub- 
w popiół’ obrócone, a nowi ehrześcianie wysła­
wiali łaski monarchy* który im białe sukienne 
świty darował: albowiem ten naród1 (inówi- 
Stryikowski), dotychczas przy odsiewał sic jedy­
nie w. skóry zwierząt, i- plutno.” Wypadek tak 
szczęśliwy dla Rzym u, miał bardzo bolesne 
skutki dla Rossyan: Jagiełło dotąd opiekun wia­
ry greckiey, został iuź prześladowcą, ścieśniał 
ich prawa cywilne, zakazał związków małżeń­
skich- między niemi i katolikami, a nawet-okro­
pnie zamordował dwóch panów swoich, którzy 
nie chcieli-zadość uczynię monarsze i wiary pra­
we y nie zmienili 1110). Na szczęście, liczni 
Xiązęta Litewscy: Włodzimierz Olgerd o w ioz Ki­
jowski, bracia iego Skirgiełło, i D ym itr , Teo­
dor W ołyński syn zmarłego Lubarta, i inni, 
zostali ieszcze chrześcianami cerkwi naszcy , i 
obrońcami iedną z niemi wyznających wiarę.

Z resztą krewni Jagiełły pomimo różność co 
do praw duchownych, gorliwie służyli Królo­
wi, wyjąwszy Andrzeia Poł.ockiego syna Olger- 
<m, przyjaciela Dymitra i iego mieszkańcó w mo­
skiewskich. Tym czasem gdy ten Xiąźe dzielił 
z Dymitrem niebezpieczeństwa i sławę na Ku- 
lfkowempolu; bkirgiełło panował w prowjncyi 
Połockiey, lecz wkrótce wygnany od mieszkaił- 
ców, (którzy wsadziwszy go na klacz- (111) z 
wstydem i urąganiem wywieźli z miasta) udał 
się do mistrza Jnflantskiego, Konrada Roden- 
szłeyna i wraz z nim przez trzy miesiące trzy­
mał Połock w oblężeniu. Napróźao mieszkań-
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ce błagali Nowogrodzanów iak braci o obronę; R- 13S(i 
napróżno przekładali mistrzowi źe będą hołdo- 
wnikami zakonu, ieźeli ick od Skirgełły uwol­
ni-. INowogrod za nie tylko wyprawili przyiąźne 
poselstwo do-Jagiełły; a Konrad Bodcnsteyn, od­
powiedział: ,, dla kogo konia moiego osiodła­
łem, i miecz z pochew dobyłem, tego wiecznie 
me zdradzę”. Męztwo oblężonych zmusiło nie­
przyjaciela do odstąpienia, i ulubiony Xiąźe 
Andrzeja z radością do nich wrócił; lecz Skir- 
giełło w 1386 roku dowodząc woyskiem Łitew- 
skiem, zdobył to miasto, ukarał w nieto wielu 
ludzi znakomitych, i zabrawszy w niewolę sa­
mego Andrzeia, odesłał go do Polski, gdzie on 
lat trzy w cięźkiem pozostał więzieniu.

Ten nieszczęśliwy syn Olgerda, miał Wierne-<k 22 Mar-
3 * • t • ca okr»-go sprzymierzeńca w Swiatosławie Jwanowłczti cieństwo

Xięciu Smoleńskimi S wiato sław ten chcąc sięieńskiego. 
za niego pomścić wstąpił w teraznie.yszą Mohi- 
lcwską gubernię i zaczął plondrować iak Baty 
na ziemi Bossyanarai zaludnioney-, nie tylko za51 
biiaiąc ludzi, lecz wymyślając nawet piekielne 
dla nich męki: palił, dusiły na pał w hiiał dzieci 
i niewiasty, tryumfując z rozpaczy tych ofiar nie^ 
winnych (112). Ile w ogóle podówczas stra- 
sznemi były prawa woyny, iednak kronikarze 
mó wią o tych zbrodniach .Światosława *, z nay* 
żywszym wstręterm Woysko tego Xięeia oble­
gając Mściślaw, byłe miasto Smoleńskie, ode­
brane przez Litwę, uyrżało na polu chorągwie 
mep|.Zyj-,( ]ó 1. Skirgiełło syn Olgerda i młody 
boh.ityr Witold syn Keystuta, szli dla ocalenia
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oblężonych, Światosław mężnie walczył na brze- 
29 Kwiet.gacjl "Wechry, i mieszkance Mścisławia patrzali 

z murów miasta na bitwę, zaciętą i krwawą. 
Los iey wypadł na stronę Litwinów, ŚwiatosTaw 
padł Wskróź przeszyty dzidą i w kilka minut du­
cha wyzionął. Krewny iego Xiąźe Jan Bazyle- 
wicz, podobnież położył swą głowę, a synowie 
Hleb i Jerzy, zabrani byli w niewolą i  wielo Bo- 
iaraini; Zwycięzcy pędzili za Rossyanami do Smo­
leńska, wzięli okup od mieszkańców tego mia­
sta $ wydali im zwłoki zabitych Xiążąt, i posa­
dziwszy Jerzego z praWem lennika Litwy na 
tronie oyca iego, wyszli z prowincyi Smoleń- 
skiey; Hleb Światosławicź iako zakładnik w ich 
ręku pozostał.

Wypadki te musiały ostatecznie obrażać 
Wielkiego Xięeia; albowiem Światosław wyrze­
kłszy się przymierza z L itw ą , gorliwie żądał 
przyiażni Dymitra, i wraz z Andrzeiem Olger- 
dbwiczcm, służył za tarczę granic Moskiew­
skich od zachodu. Lecz Dymitr w obawie o 
Litwę; a więcey ieszcze o Mogołów, i przygoto- 
Witiąc się do nowych zatargów z Ordą konie- 

H.I3S7 czriie potrzebował przyjaźni Jagiełły; Bazyli
syna Dy- gy n Wielkiego Xięcia , zostający iako niewolnik 
lnitra i  . TT . . * . . • , ■
Onip na dworze Hana, taiemme uciekł do Mołdawii

do tamecznego Woiewody Piotra (113), wy­
znawcy obrządku greckiego ; i mógł powrócić 
do Bóśsyi jedynie przez kray polski, i Litwę',' 
Dymitr wyprawił na spotkanie go Boiarów, 
polecaiąć aby dla osobistego bezpieczeństwa 
feazylego; skłonili Jagiełłę do prźjmierźa; W  tey
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sprawie poszło im pomyślnie: Bazyli syn Dv~ R- 1333
1 v  "]• • t d. 19 S ty-mitra przybył szczęśliwie do Moskwy przepro- **««. 

wadzony od wielu panów polskich.
Zapewne, ze ucieczka Bazylego z Ordy by- 

ifa skutkiem zamiaru Dymitra zrzucenia iarzma 
Toktamysza: inne wypadki są .'także tego do­
wodem. Dymitr Konstantynowicz teść Dymi* . ,
, '  i  • . S in ierc X .
tra Uonskiego, umarł’ mnichem w 1383 ro k u , Niżgoro- 
parjiiętny z wybudowania murowanych ścian 
w  niższym Nowogrodzie, i upodobania w dzie­
łach oyczyzny (albowiem iernu winniśmy nay- 
dawnieyszy rękopism Nestora) synowie iego i 
ich stryy Borys HorOdecki, znaydoWali się pod­
ówczas w Ordzie i wied i spór o sukcessyą (144)
Han oddał prowinycę Niżgorodzką stryiowi, 
krewnym zaś Symeonowi i Bazyleinu Suzdal, 
utrzymawszy, ostatniego iako zakładnika w Se­
raki. Bazyli ten, smucąc się czas długi niewo­
lą i próżnowaniem, chcąc nadaremnie ocalić sic? 
ucieczką, lak syn Dońskiego, przebłagał nareście 
Toktamysza i prżyiechał z łaskawym iego przy- 
wileiem panować w Horodcu. Lecz te wzglę­
dy Hana niezdawały się mu zaśpokaiaiącemi; z 
pomocą Wielkiego Xięcia, z bratem swoim Sy- 
meonem Suzdalskim (w 1388 roku) odebrał 
stryiowi niższy Nowogród i pogardzaiąc przy- 
wileiem liana, zapewnił ze w kaźd.ein zdarze­
niu wiernie służyć będzie Dymitrowi. Borys 
pozostał Xięciem Horodeckiin, w hołdownictwie 
Moskiewskiemu, który działaiąc tym sposobem 
Przeciw woli Toktamysza, widocznie okazywał 

dla niego szacunek.
Tom V . 12

\
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n. 1388 y y  owym czasie gdy Rossyanie wW ielkiem 
miedzy Xieztwie mieszkaiacy w  nadziei lub przestrachu

W ielkim  * ^  J ,  ,  ■ -p. ,Xieciein i rnogli czynie przygotowania do drugiey Uon-
mierzeirił skiey b i tw y , zadziwieni byli niezgody dwóch 

głównych obrońców swoich. Dymitr i Xiąze 
Włodzimierz Andrzeiowicz bracia i przyiaciele, 
zdawali się dotąd iedną składać osobę, mieli 
równie przywiązanie do oyczyzny i sławy usta­
lone powszcchnemi niebezpieczenstwy, powo­
dzeniem, i zmiennością kolei losu. Nagle Dy­
mitr, obrażony iak mniemać należy od starszych 
Boiarów YYIodzimierza, i namiętnem przywią­
zaniem tego Xięcia k u n im , polecił ich areszto­
wać, wtrącić do więzienia, i do rożnych miast 
rozesłać. Postępek ten dowodzący władzy W iel­
kiego Xięcia, mógł być z prawami słuszności 
zgodny, lecz ostatecznie zasmucił lud, tern wię- 
cey, że Tatarowie zaczęli iuź działać przeciw 
łiossyi) wziąwszy niespodzianie Pereiasław Pie- 
zański: iednomyśłność pierwszych bohatyrów 
Bossy i była nadewszystko nieodzownie potrze­
bną dla bezpieczeństwa państwa (115). Dymitr 
obaczywszy przykład srogosci, spieszył zadosc 
uczynić życzeniom ludu i własnego serca r po 
upłynieniu miesiąca w dzień Zwiastowania, u- 
ściskał brata iak przyiaciela i nowym traktatem 

P o ie d z e -przymierza, utwierdził szczere z nim związki. 
me W  traktacie powiedziano, że Włodzimierz uzna- 

ie Dymitra oycem, syna iego Bazylego bratem 
starszym, Jerzego Dmitrowicza równym, młod­
s zych zaś synów Wielkiego Xięcia rnłodszemi 
braćmi; że oni żyć będą w przyiaźni nierozłą-
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czoney podobnie iak ich oycowie żyli z Syrne- 1389 
onem Pysznym, i obowiązani są wzajem obja­
wiać zamysły złych ludzi, zamierzających wzbu­
dzić między niemi nieprzyiaźń; ze ani Dymitr 
ani Włodzimierz bez ogólnego zezwolenia , nie 
mogą traktatów przymierza z inneini państwami 
zawierać; źe pierwszy niema wypływać do 
spraw w miastach brata, drugi do spraw Wiel­
kiego Xięztwa; lecz obydwa przez namiestni­
ków sprawy mieszkańców Moskwfy rozstrzygać 
maią. Wrazie zaś ich niezgody zdadzą się na 
sąd Metropolity lub polubowny którego posta­
nowienie posłuży nawet za prawo, i dla Xią- 
żąt; źe Wielki Xiąźe i Boiarowie iego nie mo­
gą kupować wsi w dzielnicy Włodzimierskiey, 
ani Włodzimierz w dzielnicach które do niego 
nie należą; źe ieźeli Dymitr czyniąc zadosyć ko­
niecznym potrzebom kraiu nałoży podatki na 
osiadłych BoiaróW, i Boiarowie Włodzimierza 
będą obowiąźani takowąź summę zapłacie do 
kassy Wielkiego Xięcia; źe goście, sukiennicy i 
mieszczanie, są wolni od służby i t. d. Powie­
dziano daley, że Włodzimierz, ieźeli się Bogu 
niepodoba Rossyi od Mogołów uwolnić, ma 
należeć do wszystkich iey ciężarów, i da Ila- 
nóm trzysta dwadzieścia rubli na rachunek pię­
ciu tysięcy od Dymitra należących, w podobnym 
stosunku i długi kraiowe opłacać będzie.

Przymierze to szczeeólniey iest p a m i ę t n e N o w y  po-
7 i c . ,  h  i rz/jclekz tego względu, ze utwierdza nowy porządek spadku ,  

następstwa w wielkiem Xięztwie, zmieniając 
starożytny, wedle którego synowcowie ustępo-
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r. 1389 wa!j ie stryióm. Włodzimierz wyraźnie uzna-
ie Bazylego i braci iego na przypadek śmierci 
Dymitra za prawnych następców Wielkiego Xię- 
ztwa.

g ier£ Poiednanie panuiycycli braci, zdawało się 
Wicikiegobyć istotnym tryumfem państwa. Lud się cie-

^ X .ic c it ł .  i • * • •

szyf ińeprzewiduićjc nieszczęścia, które zayśó 
Wniało tak prędko i niespodziewanie. Zaledwie 

Dymitr skończył lat czterdzieście: iego nad- 
zwyczayna męźność, dorodność, gęste czarne 
włosy i broda, oczy iasne żywe, to wszystko, 
w y o b r a ż a n e  wewnętrzny moc budowy, ręczyło 
za dlugoletność (116)* Nagle z powszechnym 
przestrachem rozniosła się wieść o ciężkiey cho­
robie Wielkiego Xięcia: dla uspokoienia ludu 
powiedziano, źe niebezpieczeństwo ustało, lec& 
Dymitr nie zachwycaiycy się nadzieiy, wezwał 
Jhumena Sergiusza i Sebestyana, oraz dziewię­
ciu głównych Boiarów, i kazał pisać testament.- 
Ogłosiwszy Bazylego Dymitrowicza następcy 
Wielkiego Xięztwa, każdemu z pięciu synów? 
dał oddzielne dzielnice: Bazylemu Kołornnę z 
włościami, Jerzemu Zwinogrod i Buzę, Andrze- 
iowi Mozaysk, W ereię i Kaługę; Piotrowi Dmi- 
trów , Janowi kilka wsi, a Wielkiey Xięźnie 
Ewdokii, różne okolice i znaczny część docho­
dów moskiewskich. Oprócz prowincyi sukccs- 
syinych, Dymitr drugiemu synowi legował Ha­
licz, trzeciemu Białoiezięrsk, czwartemu Uglicz, 
kupione przez Kaletę u tamecznych Xiyźyt u- 
clzielnych. Miasta te, dotychczas nie były ie-
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szcze zupełnie przyłączone doXięztwa Moskiew- l̂ ' ł3sa 
skiego.

Kilka dni Boiarowie i obywatele cieszyli 
się mniemanem przyiściem do zdrowia ukocha­
nego monarchy, W  czasie owym iego zona po­
wiła szóstego syna, na imie Konstantego , o- 
krszczonego przez naystarszego brata Bazylego 
Dymitrowicza i Mąryę, wdowc] ostatniego ty- 
siącznika (117). Lecz wkrótce choroba powię­
kszyła się na nowo, i Wielki Xiąże czuiąo zgon 
chciał widzieć zonę chorą ieszcze po połogu ; 
okazuiąc zadziw iaiąęą stałość, długo z nią i 
dziećmi rozmawiał; nakazywał aby we wszy- 
stkiem byli posłuszni matce, i działali iednomy- 
ślnie; kochali oyczyznę i tych co iey wiernie 
służą. Boiarowie w milczącym smutku stali z

C J

daleka, on kazał się im przybliżyć i rzekł:
„ W am świadkom moiego urodzenia i młodo­
ści, iest znane wnętrze mey duszy. Z wami pa­
nowałem i zwyciężałem nieprzyjaciół dla szczę­
ścia Rossyi , z wami się cieszyłem w szczęściu, 
bolałem w niedoli; kochałem was szczerze, na­
gradzałem podług zasług; nie do tknąłem ani 
honoru, ani własności waszey, lękaiąc się obra­
zić was nieprzyzwoitem słowem: wy byliście 
nie boiarami, lęcz Xiążętami ziemi Ruskiey.—
Tarz przypomnijcie, coście mnie zawsze mówi­
li: um rzem y za  ciebie i dzieci twoie. Służcie 
wiernie moiey żonie, i młodym synom; po­
dziela ycie z.niemi radość i nieszczęścia.” Przed­
stawiwszy lni siedemnastoletniego Bazylego Dy- 
mitrowieza , iako przyszłego ich monarchę, blo-
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n. 1389 gosTawiT go; wybrał mu dziewięciu doradzców 
z grona mężów doświadczonych (118); uściskał i 
Ewdokię, każdego syna i Boiara; potem rzek]’: 
„Bóg pokoiu niechbędzie z wam i!” położył ręce 
na piersi i umarł. Nazaiutrz pogrzebano Dy-

19 Maia mitra w  cerkwiArchaniola Michała. Teognost Me­
tropolita Trebizundzki, który w owym czasie 
iako gość przybył do Moskwy, dopełnił ten 
smutny obrzęd z niektóremi biskupami i świę­
tym Jhumenem Sergiuszetn,

Niepodobna, zdaniem kronikarzy, wyobra­
zić głębokiego, z duszy pochodzącego, żalu Ros- 
syan w tein zdarzeniu; długo krzyki i ięki, nie 
umilkały koło pałacu i grobu, albowiem żaden

Przyuiio-Tj potom k ów  Jarosława W , oprócz M onoriiacha 
i Alexancłra Newskiego, nie był tyle od naro­
du i Boiarów kochany co Dymitr, za wspania­
łomyślność, przywiązanie do sławy oyczyzny, 
sprawiedliwość i dobroć serca. Ten Xiąże wy­
chowany śród niebezpieczeństw i woienney 
wrzawy, nie miał wiadomości z xiąg czerpa­
nych, lecz znał Rossyą i sztukę rządzenia (119); 
mocą samego rozsądku i charakteru, zasłużył u 
współczesnych imię bystroloinego orła  w spra­
wach państwa; słowy i przykładem wlewał rnę- 
ztwo w serca woiowników, i w młodości umiał 
z stałością karać występnych. Spółcześni szcze- 
gólniey się dziwili iego pomyślności w  szczęściu. 
Jakie zwycięztwo w czasach starożytnych i no­
wszych było świetnieysze iak nad Donem, w 
którem każdy walczył za oyczyznę i krewnych.? 
lecz Dymitr osypany pochwałami wdzięcznego
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ludu, spuszczał oczy ku ziemi, i unosił iedynie 
serce ku Bogu twórcy wszystkiego. Prawy w 
rozkoszach świętey miłości tnalżeńskiey, clo koń­
ca życia zachował panieńska wśtydliwość, a 
gorliwy w pobożności podobnie iak Monornaeh, 
codziennie uczęszczał do cerkwi; w każda nie­
dzielę wielkiego postu przyimował S. komtmią, 
i nosił włosiennicę na golem ciele ; nie chciał 
się iednak stosować do zwyczaiu przodków, 
którzy zawsze umierali mnichami; albowiem 
mniemał że kilka dni lub godzin mnichowstwa 
przed śmiercią, niezbawią duszy, i że monarsze 
przystoyniey umrzeć na tronie niż w ccii.

Takim sposobęm kronikarze wyobrażają 
nam dobre przymioty tego Xięcia; i wystawia­
jąc go iako pierwszego zwycięzcę Tatarów  nie 
obwiniaią oto, że pozwolił Toktarnyszowi spu­
stoszyć Wielkie Xięztwo, nie pośpieszywszy ze­
brać silnego woyśka,i przez to przedłużył nie­
wolę oyczyzny, aż do czasów swego prawnuka.

Dymitr, zdaie się, popełnił i inną omyłkę: 
maiąc zdarzenie przyłączenia Rezanu i Tweru 
do Moskwy, nie korzystał z tego: ćzy chcąc 
może okazać wspaniałomyślną bezinteresowność; 
lecz cnoty Monarchy, przeciwnie sile, bezpie­
czeństwu, spokoyności państwa, niesą cnotami. 
Być może, iż on nie chciał przez wygnanie Mi­
chała Twerskiego , szwagra Olgerda, rozjątrzyć 
Litwinów, i sądził że Oleg chytry , czynny, od 
poddanych kochany, lepiey niż namiestnicy Mo­
skiewscy dochowa bezpieczeństwa południowo- 
wschodnich granic Rossyi, ieżeli się z nim po-
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b. i3S9.je<3lia szczerze dla' szczęścia oyczyzny, Dymitr 
przyłączył do Xięztwa Moskiewskiego iedną tyl­
ko kupioną Meszczerę, i uczynił hołduiącemi 
sobie Xiąząt Jarosławskich, nie chciał im ode­
brać sukcessyiney dzielnicy , przestaiąc na mo­
żności przepisywaniu im praw ( 1 2 0 ).

Zbudowa- Za panowania Dońskiego założone były •
nie miast i . r -r , '

kiaszto- miasta: Kurmysz Sierzpuchow : pierwsze (w 1372 
unv' roku) przez Borysa Konstantynowicza Jlorodć- 

ckiego, drugie (w 1374 roku) przez Xięcia 
Włodzimierza Andrżeiowicza który aby tam 
lud ściągnąć nadał mieszkańcom rozliczne wi­
doki i przywileie , opasał to miasto dębowemi 
ścianami, i zrobił w niem namiestnikiem 
swego okólniczego, Jakóba syna Jerzego No- 
wosilca. INow ogrodzą nie w 1384 roku, zaczą­
wszy budować nową twierdzę Jamq na brze­
gu Ługi (dziś Jaaiburg) dokończyli ią we 23 
dn i5 a w 1387 roku opasali Porohów także 
murowanemi ścianami, zamiast poprzednich 
drewnianych ( 1 2 1 ). Znakomite klasztory: Czu- 
dów, Andronów, Symonowski w Moskwie, W y ­
socki koło Sierzpuchowa, i inne pozostały tak­
że pamiętnikami czasów Dońskiego. Pierwsze 
dwa założone przez Metropolitę Alexego, (któ­
ry wzbogaciwszy klasztor Czudowski koszto- 
wnerni złotemi naczyniami, nadawszy wsie, ry- 
bniska, w testamencie nakazał się tam pogrze­
bać). Ostatnie przez S. Sergiusza Radoneźskie- 
go. Teodor przełożony klasztoru Symonow- 
skiego , krewny Sergiusza i kapelan Wielkiego 
Xięcia, zalccaiący się z rozsądku i wiadomości
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kilkakrotnie iezdził do Konstantynopola : mia* 'l339 

nowany tam Archymandrytą, wyiednał u Pa* 
tryarchy Nila, pozwolenie nazwania klasztoru 
Swego patryarchalnym, i wniczem nieza leża cym 
od Metropolity llossyiskiego (122). Sty Sergi­
usz wykonywane Vvolę Xięcia Włodzimierza 
Andrzejowicza^ przyiaciela swego, wybrał pię­
kne mieysce o dwie werstwy od nowego miasta 
Sierzpuchowa, i właśnemi rękoma założył kla­
sztor Wysocki, zostawiwszy w nim przełożo­
nego , ulubieńca ucznia Atanazego, który potem 
jna zawsze opuścił oyczyznę, niekontent z wy* 
gnania metropolity Cypryana i umarł w Kon* 
sta ntyn opolu,

Ważne Sprawy cerkiewne ówoczesne, sPhwt
. ■ . . . 'c erk iew n i

zatrudniały Wielkiego Xięcia tyle co kraiowe.
On przebaczył Metropolicie Pimenowi iedynie 
na przekorę Gypryanowi, lecz nie mógł czuć do 
niego ani przywiązania ani szacunku , i życzył 
dać cerkwi innego dostoynieyszego pasterza* 
Mówiliśmy o Biskupie Dyonizym nieprzyjacielu 
Mitiaia , który wyiechawszy do Konstantyno­
pola, podstępem zyskał względy patryarchy, i 
powrócił z tamt^t z tytułem Arcybiskupa  Su- 
zdalskiego* NiżegrodzkiegoiHorodeckiego (123)* 
Dyonizy chytry, grzeczny * dobroczynny,, umiał 
się uniewinnić w oczacli Dymitra, i zasłużył 
dobre zdanie u niego, czynem godnym pochwa­
ły nauczyciela chrześciańskiego. Jeszcze za cza* 
sów Alexego Metropolity odkryła się w Bossy i 
Herezya Strygolriików , tiaZwanych tak od Kry-8trygoim- 
spina Strygolnika; człowieka prostego, lecz za- 

Tom V  13
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&• I3s9 pamiętałe go w  przesądzie5, który twierdziły ze 
kapłani rossyiscy iako mianowani za zapłaty są 
przywła sz cz ycielami tey waźney godności i ze 
prawdziwi chrześcianie winni się od nich odda­
lać. Wielu iedno z nim sądzących, zaprzestało 
chodzić cło cerkwi, i lud zagniewany na ich nie* 
skromne i śmiałe mowy, utopił w Wolchowie 
trzech głównych winowayców odszczepień- 
stwa: Kryspina i Dyakona Nicetę z towarzyszem 
(124). Ta zbyteczna srogość, iak zwykle bywa, 
nie zmnieyszyła lecz taiemnie powiększyła liczbę 
heretyków. Arcybiskup Nowogrodzki Alexy pi­
sał o tein do patryarchy Nila, który upełnomo­
cnił Dyonizego, do wykorzenienia złego środka­
mi rozsądnych przekonywali,— Dyonizy poie- 
chał do Nowogrodu i Pskowa, gdzie Strygol- 
nicy mieli także swych uczniów; dowodził, źe 
zapłata prawem oznaczona nie iest lichwą i na- 
koniec poiednał ich z cerkwią, ku radości wszy­
stkich prawo wierzących. Wielki Xiąźe oddaiąc 
sprawiedliwość tey zasłudze, chciał widzieć Dy­
onizego na mieyscu Pimena, i kazał mu iechać 
po utwierdzenie do Konstantynopola, będąc za­
pewnionym o zezwoleniu patryarchy* Wola 
Dymitra w rzeczy samey była spełniona; lecz 
Włodzimierz Kiiowski syn Olgerda zatrzymał 
nowego Metropolitę gdy na powrot z Grecyi 
do Moskwy iechał; oświadczył mu, źe Cypryan 
iest głową całey Rossyiskiey cerkwi, i szlache­
tny Dyonizy umarł w Kiiowie pod strażą. Ta­
kim sposobem Wielki Xiąźe dwukrotnie niedo- 
znał pomyślności w obraniu Metropolity, i iak-
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by rozzhroiony ni es przylaniem losu, Chciał przy- W
naymniey aby starożytna stolica S. Włodzimie­
rza, i Moskwa, miały iednego duchownego pa­
sterza. Rozpoczęto sąd Pimena z Cypryanem 
w Konstantynopolu, dokąd Wielki Xiąźe tuż za 
pierwszym wyprawił symonowskiego Archy- 
mandrytę, Teodora, z przywileiami i podarun­
kami. Około trzech lat upłynęło i sprawa skoń­
czyła się na niezem: Cypryan pozostał Metro­
politą Kitowskim, a Pirnen wrócił do Moskwy, 
w rok poźniey taiemnie znowu wyieebał do 
Grecyi , od Wielkiego Xięcia który był mu bar­
dzo przeciwny : to zaszło na miesiąc przed śmier­
cią Dymitra.

Ważnieyszym wypadkiem dla bistoryi cer- 
kiewney owoczesney było nawrócenie Permia- mii* 
nów na wiarę chrześciańską. Cała obszerna 
kraina od Dziwiny do grzbietu gór Uralskich, 
od czasów niepamiętnych płaciła podatek Pios- 
syi; lecz Rossyanie przestaiąc na srebrze i fu­
t r a c h  które z tamtąd otrzymywali, nieprzymu- 
szali mieszkańców do odmienienia wiary. Mło­
dy mnich syn iednego uśćiugskiego sługi cer­
kiewnego, imieniem Stefan, ożywiony był żądzą 
zostania Apostołem tych bałwochwalców, nau­
czył się ięzyka permskiega, utworzył dla niego 
nowe oddzielne głoski w liczbie 24, i przetłu­
maczył nim główne cerkiewne xięgi z Sławiań- 
skiego (126); chciał także poznać iczyk Grecki, 
i długi czas mieszkał w klasztorze Rostowskim 
S. Grzegorza teologa, aby korzystać z tameczney
sławney biblioteki. Przygotowawszy się do sta-
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a . 1389 nu nauczyciela kraiowego, wziął błogosławień­
stwo od Erazma biskupa Kołomneńskiego na- 
jniestnika Metropolii, i pifzywileie Wielkiego 
Ńięcia dla własnego bezpieczeństwa, wyjechał 
do Permu, i zaczął opowiadać naukę istotnego 
Boga ludziom grubym, nieumieiętnyrri, lecz 
dobrego serca j oni go słuchali z podziwieniern 
niektórzy chętnie krzest przyięłi, drudzy zaś, 
a w szczególności kapłani czyli wieszczhiarze 
Permscy, zatrwożeni tą nowością mówili: lak
wierzyć można człowiekowi przybyłemu z Mo­
skwy? Czyz to nie Rossyanie od czasów nay- 
dawnieyszych Uciskają Perm cięźkiemi podat­
kami? czyź od nich spodziewać się mamy do­
brego... prawdy? Służąc wielu bogom oyczystym 
doświadczonym w wiełoletnych dobrodziey- 
stWach, byłoby nie rozsądkiem zamienić ich na 
jednego, który iest obcym i nieznanym. Oni 
posylaią nam sobole, kuny, rysie, któremi się 
zdobią panowie ruscy, handluią i daią podarun­
ki lianom, Grekom i Niemcom. Narodzie! na­
uczyciele twoi są to doświadczeni starcy; a cu­
dzoziemiec ten młody co do wieku, następnie, 
co do rozsądku,” — Lecz Stefan pod obroną 
przywileiów Xiąźęcych, opieką nieba i własney 
stałości, bardziey i coraz bardziey pomyślnie po­
stępował w tey zbawienney Sprawie; powię­
kszywszy do tysiąca liczbę nowych chrześcian, 
wybudował cerkiew koło uyścia Wymy, i wiel­
bił twórcę świata mową Permian; mieszkance 
zaś, sami w bałwochwalstwie zacięci, z cieka­
wością patrzali na obrzędzy chrześciańskich ino-

!
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dłów, dziwiąc si§ piękności świątyni. Nako- r , 

koniec Stefan, chcąc im dowieść niemocy posą­
gów, w popiół obrócił iedno z nayznakomit- 
sz.ych ich bozyszcz. Lud to widział i mil­
czał w strachu; wrózbiarze ięczeli, święty maź 
opowiadał, Napróźno główny wieszczek na­
zwiskiem Parna chciał obronić swą wiarę ; po- 
sagi płomieniem zniszczone, nicości ich były 
świadkami. On się oświadczał, źe nieuszkodzo­
ny przejdzie ogień i wodę, źądaiąc aby Stefan 
toź samo dopełnił,,, Żywiołami niewładam, od­
powiedział pokorny zakonnik , lecz Bóg chrze- 
ściański iest wielkim: póydę z tobą” Parna, my­
ślał go tylko nastraszyć : widząc zaś śmiałość 
przeciwnika, wyrzekł się próby, i tym, tryum-- 
fu prawey wiary dopełnił. Mieszkance prze­
konani mądrą nauką Stefana, oafemi tłumami 
krzest przyirnowali, i wraz z nim posągi ni­
szczyli , w domach, na ulicach, drogach i gaiach, 
rzucaiąc W ogień kosztowne skóry zwierząt przy­
noszone w ofierze tym drewnianym bogóm; i 
płócienne cienkie prześcieradła któremi ich 
obwiiano. Piszą, iź głównemi bożyszczami Perm- 
skiego i Obdorskiego narodów byli: J^eypcl i 
tak zwana Zło ta  baba , czyli posąg kamienny 
Starey baby z dwoma dziećmi, źe przesądni, 
zabiiali naylepsze swoie ielenie iey na ofiarę; a 
krwią ich namaszczali usta i oczy posągowi, któ­
ry odpowiadał ciekawym, na zapytania o taie- 
mnicach losu, źe około tego mieysca, często 
się rozchodziło echo do głosu trąby pocłobne 
i t. d. Stefan zbudowawszy ieszcze dwie ćer-

13S9
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r. 1389 kwie, założył przy nich szkoły, aby sposobić 
w nich młodzież do stanu kapłańskiego, i poie- 
chał do Moskwy z żądaniem zatwierdzenia od­
dzielnego biskupstwa w Permie,-r- Wielki Xią- 
że znał osobiście i kochał Stefana. Metropolita 
Pirnen podobnież: oni go znaleźli godnym 
urzędu biskupa, i ten nowy pasterz, powróci­
wszy do kraiu który oświecił, zasłużył imię 
oyca Permianów: uczył, świadczył dobrodziey- 
stwa; w czasie głodu dostarczał im zboże zW o- 
łogdy i iezdził do Nowogrodu , iako opiekun 
ich sprawy u Rządu (126). Słowem wprowa­
dzenie w tych mieyscach chrześciaństwa, utwier­
dzonego samem tylko apostolskiem opowiada­
niem i mocą cnoty , było epoką szczęśliwą dla 
mieszkańców , nawet w stanie icli cywilnym : 
wdzięczny lud dotychczas tam przyiaźnie wspo­
mina o czynach pierwszego swoiego nauczycie­
la opisanych przez zakonnika Epifaniusza ucznia 
S. Sergiusza, — Stefan, dobroczynności całe ży­
cie poświęciwszy, chciał zamknąć powieki w 
Moskwie, i umarł w niey za panowania Bazy­
lego Dymitrowicza (w 131*6 roku) nazwany 
świętym: ciało iego pochowano w Kremlu w cer­
kwi Przemienienia Pańskiego.

Stosunki Między godnemi pamięci czynami czasów
syGięe cyq. . r r ,

Dymitra, należy uwazac częste podróże greckich 
duchownych urzędników, mianowicie z Palesty­
ny do Moskwy, dla zbierania iałmuźny. Nay- 
znakornitszym z nich był Jerozolimski Archy- 
mandryta Nifont, który pośrednictwem złota, 
które z Rossyi wywiózł, godność patryarchy
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osiągnął (127)-. Grecy uciskani przez niewier- Rk 13s9 
nycli, korzystali z gorliwości przodków naszych 
do zwiedzenia mieysc świętych, i żądaiąc zasił­
ku dla odbudowania świątyń zniszczonych , Li­

z y  wali go więcey na potrzeby świeckie niź cer­
kiewne.— W  ogóle Grecya zbliżała się do osta­
tecznego swoiego upadku, i niesprzyianiem Pizy- 
mian wyłączona nieiako z systernatu państw 
chrześciańskich, była w nayściśleyszym stosun­
ku z Rossyą iedną z nią wyznaiącą wiarę, która 
się wskrzeszać zaczynała w Moskwie, i chociaż 
nie mogła Konstantynopola bronić , udzielała 
jednak mu pzęść swoiego zbytku, posyłaiąc da­
ry Cesarzowi i Patryarsże. Mieszkaniec Kon­
stantynopola w głębi naszey północy, iak niegdyś 
W  Kiiowie, znaydował dla siebie drugą oyezy- 
znę, w którey uczeni tyle lubili ięzyk iego, że 
Alexy Metropolita nawet w Ruskich przywile­
jach podpisywał się po Grecku* W  Konstan­
tynopolu bywało zawsze wielu Rossyan, któ­
rych pobożność lub handel pociągały, i któ­
rzy mieszkali tam pospolicie w' klasztorze S*
Jana.—Aby podać czytelnikom dokładne wyo­
brażenie o owoczesney drodze z Moskwy do 
Konstantynopola, załączemy tu niektóre miey- 
sca z pism iednego rossyiskiego duchownego u* 
rzędnika, który był w Grecyi z Metropolitą Pi* 
menem (128)*

„ Wyjechaliśmy z Moskwy (pisze on) d* Podróż 

13 Kwietnia w 1389 roku, we Wtorek wielki, 
i Metropolita polecił biskupowi smoleńskiemu 
Michałowi, z Sergiuszem Archymandrytą Spa<

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



. 1389 sk im , zapisywać rzeczy godne pamięci w  tey 
podróży. Wielką sobotę przebywszy w Kolo- 
mnie, poiechaliśmy przez Okę w dniu wielka­
nocnym do Rezanu, tu o kilka Werst od Pere- 
iasławia spotkali nas synowie Olega: nakoniec 
i sam Xiąźe ze wszystkiemi Boiarami i z krzy­
żami; przyiacielsko przyiąwszy Pimena przepro­
wadzał’ go z miasta w niedzielę S. Tomasza; Sta­
nisław zaś Wojewoda Wielkiego Xięcia, miał 
strzedz nas w podróży do rzeki Donu: albowiem 
w tych mieyscacłi częste rozboie panuią, za na* 
mi wieziono w powozach trzy strugi i wielką 
łódź, we czwartek wpłynęliśmy na Don, w pią­
tek przyiechaliśmy do uroczyska Kir-Michała, 
na którem niegdyś stało miasto: tu oddali po­
kłon Metropolicie Boiarowie Olega, Biskupi Je­
remiasz Rezański, Teodor Rostowski, Efrosyni- 
usz Suzdalski, Daniel Zwinogrodzki (129). Iza­
ak zaś Czernihowski i Michał Smoleński, w nie­
dzielę usiedli z Pimenem na statki, i popłynęli 
ku uyściu Dorni.

„ Nie można nic smutnieyszego nad tę po­
dróż wyobrazić. Wszędzie gołe, nie obeyrzane 
pustynie; niema ani wsi, ani ludzi. Dzikie tyl­
ko zwierzęta, kozy, łosie, wilki, niedźwiedzie, 
bobry, wydry, patrzą z brzegu na samotników, 
iak na osobliwe w tey stronie ziawisko; łabę­
dzie, gęsie, orły, żurawie, bez ustań nie ulaty­
wały nad nami. Tam niegdyś znakomite stały 
miasta (130) ̂  dziś zaledwie ich ślady spostrzedz 
się claią.
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czę i Sonę, we wtorek, Ostrą Łukę, w środę 
Krzywy Bór (131), a szóstego dnia żeglugi", 
wyście Woroneży. Dnia 9 Maia spotkał nas Je­
rzy Xiąźe na Jelcu, (potomek Michała Ceerni- 
hoWskiego), zLBoiarami i mnóstwem swoich.
Ten Xiaże clepełniaiąc dany sobie przez Olega 
rozkaz, oświadczył szczery przyjaźń Metropoli­
cie,! opatrzył go we wszystko , czego potrze* 
bo wał. —•

^  tamtąd przypłynęliśmy do Cichey so  ̂
sny - i na iey brzegu uyrzeli szereg białych, ka­
miennych słupów, podobnych do małych sto­
gów (132): robota i postać były piękne;

« Zostawiwszy za sobą rzeki Czerwony 
Jar, Bitiug i Choper, w piątą niedzielę po Wiel- 
kieynocy, pominęliśmy iuź uyście Medwedicy, 
i innych rzek, a we wtorek SerUią  (Sarke.l.) 
miasto starożytne, dziś tylko ruiny (133). Tu 
po raz pierwszy z obydwu stron Donu pokazali 
się Tatarzy UłuSÓw Sarychoży i niezljczórie mnó­
stwo ich bydła: owiec * kóz, Wołów, wielbłą­
dów, koni. Myśl żeśmy iuż w kray łych bar­
barzyńców wstąpili b strach ńaś przyprawiła; 
lecz om Żadnemu z nas nie Wyrządzili krzywdy, 
lecz zapytywali tylko* Wszędzie, dokąd ie- 
dziemy ? i dawali nam mleka. Takim sposobem 
przepłynąwszy jeszcze koło Ułusów Bułata i 
Akbuliy, W wigilią YVniebowstąpienia, przybyli 
do Azowa, miasta Trackiego i Niemieckiego; 
w niedzielę zaś oyców świętych przeładowali­
śmy do okrętu przy uyściu D onu” Tu podru- 

Torn V. . 1A

105 ,

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



106

l i .  1389 ^uirjcy  o p o w i a d a ,  ze  G e n u e ń c z y k o w i e  u  k t ó r y c h  

Timen ( w  1380 r o k u )  p o ż y c z a ł  w Grecyi pie­
niądze na  imie Wielkiego Xięcia, schwytali go 
iako nieuiszczaiącego się dłużnika i chcieli w trą ­
cić do więzienia, iednak Metropolita okupił się 
srebrem i szczęśliwie puścił w  podróż; morzem 
Czara em i Azowskiem.

Dymitr osypuiąc Greków icdnowierzą- 
cych dobrodzieystwy, pociągał do Rossy i i in­
nych Europeyczyków. Znayduiemy ieden mię­
dzy iego przywileiami dany Andrzeiowi Fra- 

w służbie zyti (zapewne Genueńczykowi) na prowincyę 
MbMy. p eczors] ^  którt̂  przód trzymał Mateusz Frazyn 

stryy tego Andrzeia (134). W  przywileiu na­
kazano, aby go mieszkance słuchali, on zaś we­
dle starożytnych ustaw powinien czuwać nad 
powszechną spokoynością. Dymitr, głowa No­
wogrodu, iak widać miał prawo przeznaczania 
namiestnika mieszkańcom Teczory, poddanym 
Nowogrodu. Takim sposobem Moskwa w XIV 
wieku, cudzoziemców nie unikała, ci albowiem 
mogli być potrzebni do ukształcenia cywilnego, 
i zdanie to, źe do czasów Jana III nie było w  
niey żadnego z Europą zachodnią stosunku, iest 
fałszywem. Genueńczykowie w Azowie i Tau- 
rydzie zamieszkali, służyli za pośredników W łoch 
i naszey północy.

Pieniądze Za panowania Dońskiego Rossyanie w 
Wielkiem Xięztwie zaniechali Kuny, zamieni­
wszy ie na drobną srebrną monetę, którey Ta­
tarska była wzorem. Mogołowie w starożytney 
swey oyczyznic i w Chinach zamiast pieniędzy
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używali kory drzew i kawałków skóry z cechą R 1380 
Hanaj lecz w Bukuryi i Kipczaku mieli własny 
miedzianą i srebrną -„monetę; pierwsza nazywa­
ła si§ pulą-, ostatnia tangą  (133). Rossyanietem 
nazwiskiem mianowali swoia: to iest srebrne 
deńgą  miedzianę p u lą « Ostatnie obiegały iuz 
za oyca Dońskiego, naydawnieyszc zaś ze sre­
brnych do dziś nam znanych bite są za pano­
wania Dymitra ; wazą ćwierć zołotnika, są z wy­
obrażeniem ieźdźca. W umowie pokoiu Xię- 
cia Twerskiego z Dymit rem, zawartey w 137h 
ieszcze iest wzmianka orezanach czyli drobnych 
kunach; lecz w traktatach poźnieyszych ceny rze­
czy przeznaczone są na a ltyn y  i dongi (których 
6 na ałtyn rachowano).

Ostatni rok panowania Dymitra iest szcze-j^0” ' 
gólniey pamiętny, dla tego, ze w nim się zaczy- 
na znaiorność sztuki użycia broni palney w Ros- 
syi. Piszą, źe Konstanty AngklicenFranciszkan, 
lub Bartold Szwartz utworzyli proch około po­
nowy XIV wieku, i ten ważny wynalazek udzie­
lili Wenecyanóm którzy podówczas woiowali z 
Genueńczykami. W  1338 roku użycie prochu 
Francuzom było znane, a Król Angielski Eduard 
III w sławney bitwie przy Kresi (w 13-46 ro­
ku) nieprzyiaciół z armat poraził. Zapewne źe. 
Arabowie daleko wcześniey prochu używali;7 
historycy wschodni XIII wieku, opisuią działa­
nie onego, i władzca Grenady Abalwałid Jzmael 
Ben Asser, w 1312 roku miał naboje broni p̂ al- 
ney. Niema wątpliwości, źe i mnich Roger Ba- 
kon, na lat 100 przed Bartoldem Szwartzem
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ii. 1381J umiał proch ro b ić : albowiem wyraźnie mówi 
w swoićm piśmie de Nullitate Magiae o własno­
ściach i mocy iego. Powieść naszego własnego 
kronikarza, źew 1185 roku Xi^ze Połocki Koń- 
czak woził z soba Charazskiego Turka który 
strzelał żyw ym  ogniem , zmusza także do 
mniemania, źe broń iego mogła być palntp 
Lecz w Rossyi nie używano iey do 1389 roku, 
w którym podług świadectwa iedney kroniki 
wywieziono do nas z Niemiec a rm aty  i strze l­
by, odt^d przez Bossyan robione. Chociaż ie- 
szcze w opisie oblężenia Moskwy w 1382 roku, 
iest wzmianka o arm atach fiednak u nas w cza­
sach dawnych, zwano tak nie teraźnieysze działa 
tego rodzaiu, lecz tylko samostrzały czyli ma­
chiny któremi oblężeni rzucali kamienie na o- 
Idęgai-jcych. Dopiero za Bazylego syna Doń­
skiego, proch w Moskwie robiono (136). 

Komety. N.akoniec opisawszy historyk czasów Dymi­
tra, dodaymy, że kronikarze nasi zgodnie z dru- 
giemi mówili Q ziawienju się Komet w 13G8 i 
na wiosnę w 1382 roku (137): drugi, podług ich 
zdania przepowiedział groźne napady Toktarny^ 
myszą, Rzecz godna uwagi że w roku nastę­
pnym około Moskwy śnieg leżał cały miesicie 

Zima po Wielkiey nocy i ludzie ieździli sanna dq 2Q 
"uuuu Kwietnia. Różne znaki na niebie dla prosta^ 

ctwa cudowne oraz susze i wielkie pożary, były 
bardzo pospolitemi za panowania Dymitra.
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R O Z D Z I A Ł  II.

W ielk i X iqze Bazyli syn  D ym itra. 

R. 1389— 1425.

I^miTR zostayfil Rossyą gotowa znowu dać it- 1389 
opor gwałtom. liana, Młody syn iego Bazyli x 
odłożywszy do czasu myśl o niepodległości, był 
wyniesiony na tron W Włodzimierzu, przez po­
sła królewskiego Szachmata. Takim sposobem -̂feuS* 
godność Wielkiego Xięcia , stała sic su k c e ssy in ^ g 1'^  
dla władców Moskiewskich. Nikt iuź o bono- kcęsyi-

. . . .  ne m dl a
rze, sporu z niemi niewiódł, Chociaż Borys IIo- władców 
rodecki, naystarszy z potomków Jarosława I l / sk ic ii'V 

niezwłocznie po śmierci Dońskiego do Seraiu 
\vyiechal, iednakże celem starań iego był iedy- 
nie Nowogród Niższy, który mu krewni ode­
brali. Toktamysz niewdzięcznie zamierzył wo- 
iować silne cesarstwo Tamerlana, kazał mu ie- 
chać z sobą na granice PerSyi; nakoniec zezwo­
lił pozostać w seraiu, i spustoszy wszy liczne mia­
sta byłego swmicgo obrońcy, po powrocie do 
Ulusów wyprawił Borysa do Rossyi, z nowym 
przywileiem na prowincyę Niżgorodzką (138).

Wielki Xiąże zaledwie zaczął wiek mło­
dzieńczy, gdy iuż mógł rządzić państwem z po­
mocą rady; otoczony przywiązanemi Bóiarami i 
spół-zawodnikami Dońskiego, przeiął od nich
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charlioer ostrożność w sprawach państwa, która była 
kiacjT cech‘! ieS° trzydniesto sześcio letnich rządców 

i która by wa właściwy arystokracyi więcey mio- 
taney trudnem zgłębianiem rozsądku, niż 
śmiałenai natchnieniami wspaniałomyślności, 
oddaloney równie od słabości iak od popędli- 
wych namiętności: rządzący Bciarowie, lękaiąc 
się praw Xięcia Włodzimierza Andrzeiowicza 
stryia Bazylego, wspartych na starszeństwie i 
sławie czynów woiennyeh, ścieśnili zdaie sio 
władzę iego i nie chcieli mu dozwolić należne­
go w rządach wpływu: Włodzimierz nie naru­
szył w niczem traktatu zawartego z Dońskim: 
zawsze gorliwym będ.^c stróżem oyczyzny, i 
przestaje na losie Xięcia drugiego rzędu ; iednak- 
źe się rozgniewał na] niewdzięczność krewnego 
i ze wszystkiemi powinowatemi wyicchal do 
Sierzpuchowa, udzielnego miasta swego, z Sierz- 
puchowa zaś do Torzka. Nieszczęsna ta kłu- 
tnia, równie iak zatargi z oycein Bazylego, u- 
stały wkrótce przez odnowienie traktatu przy- 

Traktat. mierzą w 1386 roku zawartego. Włodzimierz 
oprócz tey pierwszey dzielnicy i trzeciey części 
dochodów Moskiewskich otrzymał W olak i 
Rzew: za to przyobiecał młodemu Bazylemu 
być posłusznym iako starszemu odbywać wy­
prawy na woynę z nim lub z wielkiemi Xi^żę- 
ty, siedzieć w oblężeniu gdzie on każe, i t. d. 
od W ołoku zaś płacić Hanóm 170 rubli, na ra­
chunek 5000 przez Bazylego płaconych (139).

Ta okoliczność, źe Włodzimierz Andrzcio- 
wicz podczas niezgody z krewnym mieszkał
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w  prowincyi Nowogrodzkiey, na uwagą za siu- R* 1309 
gule. Władcy Moskiewscy przywłaszczywszy 
sobie wytycznie prawo na godność Wielko-Xią- 
żęcą, poczytywali i Nowogród za spadkowy ich 
własność, pomimo icgo starożytną prawami ,ob- 
warowauą swobdę, wybierania Xiążąt. Dla te­
go synowie Kalety Syrneon, i Jan, przy wstę­
powaniu na tron byli w niezgodzie z tym du­
mnym narodem: Bazyli podobnież; Nowógro-
dzanie zatem chętnie dozwolili się schronić z 
niechęconemu Włodzimierzowi, aby w nim 
na wszelki przypadek mieć obrońcę; lecz widząc 
szczere poiednanie się stryia z s y n o w c e m  chcie­
li i sami do niego należeć: Rzecz iedynie szła
0 honor czyli obrzęd. „ Gotowiśmy być po- 
slusznerni Xięciu Moskiewskiemu mówili oni, 
lecz napiszemy w przód umowy, iak ludzie wol­
ni. ” Umowy te podług zwyczaiu obeymowały 
określenie wiadomych praw Xiążęcych i naro­
du. Bazyli nie chciał wieść sporu, i w obecno­
ści Boiarow, w Moskwie, stwierdziwszy pieczę­
cią traktat przymierza, posłał im na Namiestni­
ka obywatela Moskiewskiego, Eustachego Sittg 
(140). Zrobierny uwagę iż od czasów Kalety 
Nowogrodzanie iuź mieli własnych oddzielnych 
Xiąząt, ulegając wielkim czyli Moskiewskim, 
którzy niemi przez Namiestników swoich rzą­
dzili: albowiem Nary mant, Patrycy, Lugweniusz
1 inni Xiązęta Litewscy i Rossyiscy odtąd u 
nich byli tylko z tytułem Wojewodów, lub 
władców prywatnych.
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Polityka Trzy przedmioty winny były być gfów- 
Bizyiego*nenii dla polityki Monarchy Moskiewskiego: na­

leżało skruszyć lub ulżyć więzy które Han o wie 
na Rossyą włożyli — utrzymać zamiar Litwinów 
natarcia na iey krainy— i powiększyć Wielkie 
XięztWo' przyłączehlenl do niego dzielnic nie po­
dległych. Pod temi trZema względami działał 
Bazyli DyrnitrowicZ z ćzttyną troskliwością, lecz 
trzymał się przepisów umiarkowania, w obawie
0 zbyteczny pośpiech , i dobrowolnie zostawia- 
iąc następcom dalsze postępy w dziele waźneim 
potęgi narodih

ślub. W  siedemnastym roku życia swego poślu­
bił młodą Zofię^ córkę Witolda synu Keystuto- 
wego (141). Ten rycerz od Jagiełły z oyczy- 
zny /wygnany , przemieszkiwał u Prusaków i 
Niemców. W  pewney kronice powiedziano, 
że Bazyli w 1380 roku, uciekł z Ordy do Moł­
dawii, na drodze do Bossy i zatrzymany był 
przez Witolda w iakiemś mieście Niemieckiem
1 nakoniec uwolniony z warunkiem poięcia za 
żonę iego córki, w lat pięć obietnicę dopełnił, 
iako zgodną z bonorerri i korzyścią państwa. 
Już Witold z rozsądku i męstwa słynął, miał 
oraz wielu przyiació! w Litwie i wedle wszel­
kiego podobieństwa nie mógł długo pozostać 
wygnańcem; Bazyli się spodziewał że w nim 
pozyska albo silnego pomocnika przeciw Ja­
gielle, albo pośrzednika do zawarcia pokoiu. 
z Litwą. Boiarowie Moskiewscy Alexander 
Pole, Belewut. i Seliwan, ieździli po małżon­
kę do Prus, i powrócili przez Nowogrod. X.ią-
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ze Litewski Jan syn Olgornunta, przeprowadzał*1 . 9 Styez. 
ią do Moskwy gdzie się odbyła uroczystość 
weselna ku powszechney radości ludu.

Wkrótce Wielki Xiąze wyiecłiał do liana. !392 
Na kilka miesięcy przedtem Królewicz BetkutcaW.x. 
posłany przez Toktamysza od brzegów Wołgi 
1 Kazaniu przez lasy ciemne ku północy, spu­
stoszył W iatkę, w którey od czasów Andrzeia 
Bobolubskiego mieszkali emigranci Nowogrodz- 
cy, w niepodległości i swobodzie, kupcząc, lub 
walcząc z Czudzkiemi sąsiedzkiemi narodami 
( 42). W i es ci o stanie szczęśliwym tey małey 
Bpospolitey, pobudziły Mogołów, do szukania 
w mey zdobyczy i ofiar chciwości. Mieszkan­
ce zadziwieni ich niespodziewanym napadem 
me mogli się utrzymać przy miastach założo­
nych śród pustyń i bagnisk w ciągu dwóchset 
lat: lednych miecz zniszczył, drudzy na zawsze2̂ ! ?  
wolność utracili, zaprowadzeni w niewolą przez 
Betkuta; wielu ocalało w gęstwinie lasów, i za­
mierzyło odemścić Tatarem. f Nowogrodzanie 
Uściuzanie, połączyli się z niemi, i na wielkich 
łodziach rzeką Wiatką dopłynąwszy do Woł- 
S; , . p ~ r ; . i ż a k o d „ ,
ssie , należące do HandW, i zrabowali wszy­
stkich kupców których napotkali. Nie te ie- 
dnak zdarzenia zmusiły Wielkiego Xięcia wy­
jechać do Ordy: zamiar iego okazał się w skut­
kach , które stanowię pamietnę epoke w stop- 
jjjowóm wzmaganiu się Xi>.twa Moskiewskie- 
fc • był on przyjęty w Ordzie z zadziwiając*
ds<3- Żaden ieszcze z władców Rossyiskich 

i  om V . , r
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R. 13U2 nje doznał tam podobnego honoru. Zdawało 
się, źe nie hołdownik, lecz przyiaciel i sprzy­
mierzeniec odwiedził Hana. Toktamysz utwier­
dziwszy Xięztwo Niższego Nowogrodu na oso­
bę Borysa Horodeckiego, zgodnie ze zdaniem 
swych panów, nie wahał się uznać Bazylego 
sukcessyinym następcą tey prowincyi. Wielki 
Xiąźe więcey ieszcze żądał, i wszystko według 
woli iego stało się; to iest otrzymał Ilorodec, 
Meszczerę, Torusę, Murom. Ostatnie dwie pro­
w incje składały starożytną dzielnicę Xiąźąt Czer­
nichowskich , i nigdy nie należały do rodziny 
Monomacha. Tak szczególna grzeczność da się 
objaśniać okolicznościami czasu, ioktamysz roz­
począł zgubną dla siebie woynę zTamerlanem, 
z obawy, aby Rossyanie nie połączyli się z tym 
zdobywcą, który chcąc ukarać niewdzięcznego 
rządcę złotey Ordy szedł od morz Uralskiego 
i Kaspiyskiego do pustyń północney Azyi. Cho­
ciaż kronikarze nie wspominają o tern, pewna 

1 iednak, źe Bazyli źądaiąc względów liana, przy­
obiecał mu nie tylko wierność, lecz tez silną 
pomoc: albowiem iako głowa Xiąźąt Rossyi- 
skich, mógł ręczyć za innych, i tern omamić 
lub zaspokoić następcę Mamaia; chciwość Panów 
Ordy, i kosztowne podarunki Bazylego, rozstrzy­
gnęły wszelką wątpliwość. Juz Toktamysz po­
ruszył z pułkami na spotkanie nieprzyiacie- 
la za W ołgę i Jaik (143); a Wielki Xiąze z 
pośpiechem się oddalał od rozlewu krwi; poseł 
zaś Hana Królewicz Ułan, musiał go wynieść na 
tron Nowogrodzki.
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Trzy miesiące Bazyli był nieobecny: lud 
Moskiewski obchodzi! uroczystość powrotu mło­
dego m on archy , iakby szczegóiney łaski nieba,
Wielki Xiąźe, ieszcze nie przyiechawszy do sto­
licy, z Kołornny wyprawił swoich Boiarów z 
przywileiem Hana i z posłem Królewskim do 
Niższego Nowogrodu, gdzie Xiąże Borys, oie-gh ^ ° ^  
wiedząc co ma począć, zgromadził panów na ra'^^iprzy- 
dę. Lecz znakomitszy z nich nazwiskiem Ru- 
mianiec okazał się dobroczyńcą. „ Poseł Króla skwy. 
(mówił Piumianiec) i Boiarowie Moskiewscy 
iadą tu iedynie dla utwierdzenia z tobą przyia- 
żni i pokoiu, wpuść ich abyś fałszyswem po- 
deyrzeniem nie obraził. Otoczony od nas, o- 
brońców wiernych, czegóż się masz lękać?” Xią- 
źe przystał na to, i za późno postrzegł zdradę 
Boiarowie Moskiewscy wiechawszy do miasta, 
uderzyli w dzwony, zebrali mieszkańców, i o- 
głosili Bazylego monarchą* Napróźno Bo­
rys wzywał do siebie swoią drużynę. Przewro­
tny Rumianiec odpowiedział: „ iużeśmy nie 
tw oi” — i z innemi spiskowemi wydał Borysa 
sługom Wielkiego Xięcia (144). Sam Bazyli z-e 
starszemi Boiarami przybył do Niższego Nowo­
grodu, i tu ustalił panowanie swoie, poruczy- 
wszy tę prowincyą namiestnikowi Dymitrowi 
Alexa n dro wiczow i Wsc w ołoźskiemu., Tym 
sposobem zniszczało z swerni dzielnicami udzieL 
ne Xięztwo Suzdalskie, którego imię nosiło sil­
ne przez czas długi państwo, założone przez A a' 
drzeia Boholub.skiego — czyli, wszystkie pro- 
wincye północno- wschodniej Rossy i , między
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R. 1392 granicami Nowogrodzldemi, Smoleńskiem!, Czcr- 
nihowskiemi i Rezańskiemi.— Borys we dwa 
lata umarł, iego krew ni, Bazyli przezwiskiem 
Kirdiapa, i Symeon, udawszy się do Ordy, na- 
próżno szukali w niey pomocy. Chociaż K ró­
lewicz Eytiak wraz z Symeonem (w 1399 roku) 
szturmowali do Niższego Nowogrodu, i podstę­
pem miasto zdobyli, lecz m ?^c zaledwie ty­
siąc woiowników nie mogli g..* utrzymać (145). 
Zona Symeona, czas długi zostająca pod strażą 
w  Rossyi, znalazła sposób ucieczki w ziemię 
Mordwską, ulegaiącą Tatarom, i mieszkała w 
nieiakiey wsi przy cerkwi chrześcianskiey zbu- 
dowaney przez Chiwińskiego Turka Chazybabę. 
Boiarowie Wielkiego Xięcia posłami z oddzia­
łem woyska wzięli tę nieszczęśliwą Xiężnę, i 
przywdeźli do Moskwy. Tym czasem iey smu­
tny małżonek, pozbawiony oyczyzny; przyia- 
cioł, maiątku, przez lat ośm błąkał się w dzi­
kich stępach, służył w rożnych czasach czterem 
Hanóm nakoniec się udał do łaski Wielkiego 
Xięcia, który powrócił mu familię, i pozwolił 
wybrać przytułek w Rossyi. Symeon gnębio­
ny smutkiem, dobrowolnie wyiechał w niepo­
dległą prowincyę W iacką, w którey, w pięć 
miesięcy umarł (w 1402 roku) iako ofiara ogól­
nych widoków narodu. Bazyli Kirdiapa, star­
szy brat Symeona, umarł także na wygnaniu. 
Synowie Bazylego i Borysa, służyli na dworze 
Moskiewskim lub odiechali do Ordy; Alexander 
zaś Jwanowicz brzuchaty, wnuk Kirdiapy, oże-
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nil się poźniey z Bazyliką, córką Wielkiego Xię- 13<J2 
cia (146).

Bazyli, dobro kraiu za przewodnika maią-^”'*'^ * 
c y , i winnych zdarzeniach nielękał się okazać dem- 
zbyt chciwym władzy lub okrutnym. Tak w 
skutku powtórney niezgody z Nowogrodzanami, 
którzy nie chcieli mu płacie gm innego  czyli 
ogólnego podatku, okazał niepospolitą srogość, 
i przebiegle pogodził* korzyści swcy kassy z ho­
norem władzy duchowney. Metropolita Cy­
pryan bez przeszkód zaiął rnieysce Pimena zmar­
łego w Konstantynopolu, ieździł potem (w 1392 
roku) z Moskwy do Nowogrodu; z okazałemi 
obrzędami odbył Liturgią w świątyni Sofiyskiey; 
z okrzykami uczył lud z ambony, i dwa tygo­
dnie biesiadował u tamecznego Arcybiskupa Ja­
na, wraz ze znakomitszemi urzędnikami, którzy 
na znak szczególnieyszego szacunku w imieniu 
całego miasta darowali mu kilka domów. Lecz 
odmieniła się ta przychylność gdy Metropolita 
na zgromadzeniu obywateli oświadczył, aby sto­
sownie do starożytnego zwyczaiu, odwoływali 
się do niego w sprawach sądowniczych. Posa- 
dnik tysiącznik i wszystcy odpowiedzieli iedno- 
myślnie: „przysięgliśmy, że nie będziemy zależeć 
od sądu Metropolity i napisaliśmy na to dyplo- 
ma: Daycie m i ie rzekł Cypryan; ia pieczątkę  
oderwę i zd e jm ę  z was przysięgę”. Lud nie 
przystał na to, i Cypryan powrócił z wielkim 
gniewem (147), Bazyli, wiedząc o tem, ile Me­
tropolici swym pobytem w Moskwie dopoma­
gali znakomitości iey Xiążąt, i ile są potrzebni
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do dalszych postępów samowłaclztwa, z zapałem 
przyiął stronę pasterza cerkw i: poseł wielko­
książęcy przedstawi! Nowogrodzanóm, ze oni od 
1386 r. płacą Dońskiemu narodowy podatek, 
źe są obowiązani płacić takowy iego synow i; 
maią tez za obowiązek uznać metropolitę sę­
dzią spraw cywilnych, inaozey doznaią 
gniewu monarchy. Nowogrodzanie odpowie­
dzieli źe podatek narodowy od czasów niepa­
miętnych przechodzi! pospolicie do kassy ogól- 
ney, Xiąźe zaś przestawał na opłatach i poda­
runkach; źe to drugie żądanie Bazylego co do 
Metropolity icli sumieniu iest przeciwne (148). 
Odpowiedź ta została przyiętą za wypowiedze­
nie woyny: pułki Moskiewskie, Kołomneńskie, 
Zwinogrodzkie, Dmitrowskie przewodniczone 
od Włodzimierza Andrzeiowicza Chrobrego, 
stryia Wielkiego Xięcia , i Jerzego syna Doń- 

r . 1393 skiego zdobyły Torzek i mnostwo ieńców w pro­
wincyach Nowogrodu, dokąd mieszkance wsi, 
z maiątkiem i dziećmi uciekli od miecza i nie­
woli, Juz woysko Moskiewskie dokonawszy 
zemsty, powróciło, gdy się Bazyli dowiedział, 

k źe Torzek zostawiony bez woyska buntuie, 
i źe gorliwy sprzymierzeniec Wielkiego Xięcia, 
Maxym, zabity od przyiaciół 'Nowogrodzkiego 
rządu. Tu on postanowił, niesłyszaną u nas do­
tąd karą przestraszyć buntowników: kazał Bo- 
iarórn aby na nowo szli z pułkami cloTorzka, 
dla wyszukania sprawców aabóystwa, i dla do­
stawienia ich do Moskwy. — Przyprowadzono 
siedemdziesiąt ludzi. Lud się zgromadził na pla­
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cu, i by! świadkiem okropnego widowiska. 0 - 
sądzeni ci winowajcy na śmierć w śród  inek o* 
pływali w krwi; w mgnieniu oka, ucięto im rę­
ce, nogi? i wołano źe tak giną nieprzyiaeiele 
monarchy Moskiewskiego ! . . .  Bazyli nie miał ie- 
szcze i 20  lat wieku; dzialaiąc w tćm, równie 
iak i w innych zdarzeniach za porady Boiarów, 
chciał przestrachem wywyższyć godność wielko* 
xiąźęcą; która' upadła wraz z państwem z po* 
woduróźnowładztwa. — Nowogrodzanie z swcy 
strony szukali sobie zadość uczynienia dopeł­
niane rozboie : zdobyli Kliczen, Uściuźnę ; spa­
lili Uściug, Białoieziorsk, nieoszczędzaiąc i świą­
tyń pańskich, obdzieraiąc obrazy i xięgi cer­
kiewne : zapytywali ludzi bogaty,eh gdzie skarby 
swe ukryli; zabierali W niewolą obywateli, rol­
ników i napełniwszy zdobyczy mnóstwo łodzi 
wyprawili wszystko na dół po Dźwinie. Dway 
Xiąźęta byli dowódzcanii tych łupieżców. Ro­
man Litewski i Konstantyn Jwanowicz Białoie- 
zierski którego oycieci dziad polegli w sławney 
Dońskiey bitwie (149). Ten młody Xiąźe nie 
chciał być zależącym od monarchy Moskiewskie­
go i wstąpił do służby Nowogrodu, iego nie- 
przyiaciela. Lecz woyna nie trwała, albowiem 
Kowogrodznnie dowiedziawszy się o stałości 
charakteru Bazylego, wyrachowali, źe lepiey 
ustąpić żądany przez niego podatek, niż wyrzec 
się związków kupieckich z krainami Moskiew- 
skiemi i narażać na niebezpieczeństwo swóy 
handel Dzwiński, któremu o n ,  panuiąc nad 
Usciużanami i Białem jeziorem, łatwo mógł
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n. 1393 przeszkodzić: okoliczność ta zawsze byTa sta­
nowcza w ich sporach z wielkierni Xiąźętami. 
Należało zaspokoić i Metropolitę, tera koniecz- 
n iey , że Patryarcha Konstantynopolski Antoni, 
przyiął iego stronę i kazał powiedzieć: „ulegay- 
cie we wszystkiem zwierzchnikowi cerkwi 
Rossyiskiey. ” A tak oni przysłali znakomitszych, 
ludzi do Moskwy, aby przebłagać monarchę 
pokornerni uniewimeniarriij i doręczyć Cypry- 
anowi przywiley sadzenia. Metropolita icli bło­
gosławił a wielki Xiąźe wyprawił Boiarów do 
Nowogrodu dla utwierdzenia pokora. — Jeź­
dził z niemi i poseł Metropolity któremu urzę­
dnicy i lud dali tam 356 rubli na znak przyia- 
źni. —-

W  owym czasie gdy młody Bazyli, zaka­
zami i srogością utwierdzając swoia potęgę z da­
leka spoglądał na zewnętrzne i wewnętrzne nie-

Napady bezpieczeństwa niepoclległey Ordy Kapczackiey,
Tainerlana / ,,w samym owym czasie, uyrzał nowe tłumy 

barbarzyńców gotowych zniszczyć szczęśliwe 
dzieła Jana Kalety, bohatyra Dońskiego, i iego 
własne, to iest powtórnie obrócić Rossyę w o- 
chydne pogorzelisko. Wspominaliśmy oTarner- 
lanie, Tymurze, czyli Temir Aksaku (150):który 
będąc synem iednego nikczemnego Xięcia w 
państwie Czahatayskich mogołów, zrodzony w 
dni upadku tego państwa, gdy bezrząd, bitwy, 
i chciwość władzy Emirów oddali ie na oliarę 
lianowi Kaszgarskiemu i Gotóm czyli Kalrny- 
kóm , w pierwszym kwiecie młodości umyślił 
wybawię oyczyznę z niewoli, przywrócić
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iey wielkość, nakoniec podbić świat, i odgłosem 13S9 

sławy, przemieszkiwać w pamięci wieków. U- 
myślił i dotrzymał. Ziawienie się tych olbrzy- 
nióvf W swiecie^ którzy nielitościwie zabiiali mi­
liony ; tych niesytych spustoszenia, i bu­
rzących starożytne budowy towarzystw cywil­
nych dla założenia nowych, w niczćm nie le­
pszych, iest taiemnicą opatrzności* Miotani we­
wnętrznym niepokoiem duszy , oni się rZUcaią 
Z trudności w większy trudność, gubią ludzi i w 
nagrodę żądaią nazwiska Wielkich dla siebie. 
Pierwsze czyny Tamerlana były godne pochwa­
ły; on pod obroną gór i pustyń zbieraiąc wier­
nych towarzyszów, przyuczaiąc ich i siebie do 
cnot woiennych niezmordowanie trwożąc Go­
tów , niezliczoną pomyślnością kupił sławę Bo- 
hatyra* Wieprzyiaciele zwyciężeni odstąpili; 
potęga czagatyska swą niepodległość przywró­
ciła* Lecz należało mu ieszcze uśmierzyć nie­
przyjaciół wewnętrznych chciwych władzy E- 
mirów, i Ilassana, byłego przyjaciela i głów­
nego spól-uczestnika i oni Zginęli i seym ludu 
iednomyślnie ogłosił Tymura, w 35  roku iego 
życia, Monarchą państwa CŻahatayskiego, i Sa- 
geb-Keremem czyli panem świata, Tymur, 
Siedząc w złotym wieńcu na tronie syna Czyn- 
giskanowego , opasany królewskim pasem, osy- 
pany, W'edle Zwycżaiu wschodniego, złotem i 
kosztownemi kamieniami, przysięgał klęczącym 
przed nim Emirom; źe czynami usprawiedliwi 
swą nową godność i pokona wszystkich królów 
ziemi* W  obawie aby się w 0bec ludu nieo- 
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r .  1380 kazał chciwym, ten przewrotny despota, mia­
nował potomków Czyngiskana wielkierni liana­
mi , utrzymywał ich przy sobie i rozkazywał 
niby tylko w imieniu tych prawych Monar­
chów. Woyna szła po woynie, i każda była 
zawoiowanicm. W  1352 roku w lat siedem przed 
swem wstąpieniem na tron Czagatayski, ukrywa­
jąc się w pustyniach od nieprzyiacioł, niemiał 
nic w świecie oprócz konia i starego wielbłąda; 
a w lat kilka został monarchą dwudziestu-sze- 
ściu państw, w trzech częściach świata. Opa­
nowawszy wschodnie brzegi morza Kaspiyskie- 
g o , udał się do Persyi, czyli starożytnego Jra- 
n u , gdzie między rzekami Oksem i Tygrem 
długo panował ród Czyngiskanów, lecz pod­
ówczas zamiast monarchy rządzili liczni słabi 
Xiąźęta: iedni spokoynie całowali nakrycie tro­
nu Tymura, drudzy walczyli i ginęli. Bogaty 
Ormus zapłacił mu podatek złotem: Bagdad, 
niegdyś stolica wielkich Kalifów, uległ. Już 
cała Azya od morza Arabskiego do odnogi Per- 
skiey, od Tyflisu do Eufratu i Arabii pustey, 
uznawała Tymura swym władzcą, gdy ten 
zebrawszy Emirów rzekł: „ Przyiaciele, współ­
uczestnicy! szczęście które mi sprzyia, do no­
wych zwycięztw nas wzywa. Zadrżał świat 
przed moiem imieniem, poruszeniem ręki 
ziemię wstrząsam. Królestwo Jndyi dla nas 
otwarte: zniszczę tego który się sprzeciwi 
i panem ich zostanę” (151). Emirowie byli 
zadziwieni : łańcuchy gór wysokich, rzeki
głębokie, pustynie ogromne, s ło n ie 'i  mili­
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ony zbroynych mieszkańców, przestraszały 
ich wyobraźnię. Lecz Tymur zapewniony w 
swem szczęściu szedł śmiało po śladach boha- 
tyra Macedońskiego, do tey kwitnącey strony 
świata, którą historya kładzie za kolebkę rodu 
ludzkiego, do którey z przedwieków posuwali 
się zdobywcy od Bachusa do Semirainidy, od 
Sezostrysa do Alexandra W.; do tego kraiunaysła- 
wnieyszego z starożytności podań, lecz. mniey 
niż inne w dzieiach znaiomego. — Tymur prze­
szedł Indus, zdobył Delos w którym iuź wię- 
cey iak trzy wieki rządzili Sułtani wiary Ma- 
chometańskiey i na brzegach Gangezu zniszczył 
licznych Hebrów oddaiących cześć ogniowi, za­
trzymał się potem koło tey sławney skały,, 
która podobna do iałowicy, wyrzuca z swego ło­
na tę znak o mi-lą w Mitologii wschodu rzekę. 
Tam się on dowiedział o buncie chrześcian 
Gruzińskich o świetnych postępach oręża Raia- 
zeta, i powrócił; uśmierzył pierwszych, po­
mimo ich niedostępne góry, i nie cierpiąc ró- 
\vnego sobie w sławie woienney chciał ażeby 
Sułtan Turecki wstrzymał gwałtowny zapęd 
swoich zaborów, które w okolicach Eufratu 
zbliżały się do Mogolskich „ Wiedz o tern —- 
pisał do Bajazeta— (452) źe woyska moie kry- 
ią ziemię od morza do morza; źe królowie 
składaią straż boku mego, i stoią w szeregach 
przed moim namiotem — źe los w mem ręku 
i szczęście zawsze mi sprzyia. Kto ty ? mrów­
ko Turkomańska, czyliż się ośmielisz powsta c 
fla słonia ? Jeżeli w lasach Anatolii kilka ink-
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n . 13659 czemnych potyczek wygrałeś; ieźeli ci boiaźli- 
wi Europeyczykowie ustępowali; błogosław za 
to Machometa lecz nie twy waleczność!... Słu- 
cliay porady rozsydku; pozostań w granicach 
oyczystych, jakkolwiek te sy ścieśnionej nie- 
występuy z nich lub zginiesz!”, — Dumny 
Bazajet odpowiedział ozięble; „ od dawna pra­
gnę woiowae z toby, chwała naywyzszemu! ty 
idziesz na miecz móy! ” Baiazet miał porę 
przygotowania się do tey woyny, albowiem ie­
go nieprzyiaciel rozgniewany podówczas przez 
sułtana Egipskiego, ruszył ku morzu śródzie­
mnemu. Syrya, Egipt, zdobne starożytny sła­
wy i rozwalinami, zdawały się Tymurowi za- 
woiowaniem powabnem. Tymur pokonawszy 
Mameluków pod murami Alepu, w samym o- 
wym czasie gdy surowi Mogołowie przelewali 
krew iednowiarców w tem mieście spokoynie 
się bawił z uczonemi mężami Alepu, i wymo­
wnie im dowodził, źe iest przyiaoielem Boga; 
źe uparci tylko nieprzyiaciele iego będy odpo­
wiadać w obliczu nieba za nieszczęścia których 
doznaiy. Ten przebiegły obłudnik, w istocie 
przy kaźdem zdarzeniu okazywał pobożność, 
przed bitwami zwykle odmawiał modlitwę 
klęczyc, za zwycięztwo uroczyście składał dzię­
ki naywyzszemu, i w drodze do Damaszku, 
gdzie miał walczyć z woyskiemEgipskiem, za­
trzymał liczne swe pułki aby w oczach woio- 
w ników , oddać pokorny pokłon mniemanemu 
grobowi Noego, świętemu dla Muzułmanów. 
Farucz, Sułtan Egipski, zabrał w niewolę po­
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słów Mogolskich: Tymur pisał do niego: — 
?5 Wielcy zdobywcy zbieraią woyska, szukaia 
niebezpieczeństw i bitwy iedynie dla sławy i 
pamięci niesmiertelney. Ten groźny szmer 
sprzymierzonych, gdzie miliony ludzi bywaią 
w ruchu, iest obudzony miłością sławy, lecz 
nie umym iakim widokiem: albowiem czło­
wiek co dzień może się nasycić ieclną połową 
chleba, Ośmieliłeś się mnie obrazić,* ieźeliby 
kamienie mówić mogły, one by ciebie nau­
czyły ostrożności,” Zwyciężywszy Farucza,Ty­
mur łaskawie przyiął w swym namiocie uczo­
nego Kady Bellcdyna, przysłanego od obywa­
teli Damaszku dla ubłagania go; rozmawiał z 
nim Q dzieiach ludów , (albowiem, podług A- 
rabskiego Historyka, znał wszystkie wypadki 
Świata na wschodzie i zachodzie), wychwalał 
monarchów łaskawych, lecz tak mało się trudnił 
nabyciem tcy cnoty, że w Damaszku tylko 
kupy popiołu zostawił, Nigdzie Tatarowie, 
nieznaydowali tyle bogactw złota i wszelkich 
rzeczy kosztownych, ile w tern mieście, które 
przez sześć wieków kwitneło w handel. — W  
krotce się i los Bajazeta rozstrzygnął. Straszni 
Janczarowie ustąpili przewyźszaiącey sile, męz- 
twu, lub szczęściu Mogołów; Tymur wzią­
wszy w niewolę Baiazeta, uściskał go, posadził 
na dywanie królewskim obok siebie i starał 
się pocieszyć rozprawami o znikomey wielko­
ści światowey: odebrawszy mu koronę, daro­
wał kosztowną odzież i przechwaleniem się o 
wspaniałomyślności, więcey ieszcze iak zwy-
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cięztwem uniżył tego byłego znakomitego mo­
narchę. — Tyrnur, nałożywszy podatki na Suł­
tana Mameluków, Osmanów i Cesarza Grec­
kiego, panuiąc od morz kaspiyskiego i śródzie­
mnego do Nilu i Gangesu, mieszkał w Sinaro- 
kandzie i nazywał się głową, lepszey połowy 
świata. Do tey stolicy on powrócił dokonaw­
szy całego zawoiowania, aby się pocieszyć krót- 
ko-trwałym odpoczynkiem, wspaniale zdobił 
meczety, zakładał ogrody, i chcąc słynąć iako 
dobroczyńca ludzi, połączył kanałami rzeki, 
budował nowe miasta w nadziei, źe umysły 
słabe, zaślepione wzorem obłudnych cnot mo­
narszych, przebaczą mu spustoszenie licznych 
miast starożytnych, zabicie milionów, i wyso­
kie piramidy głów ludzkich, któremi Mogoło- 
wie iego cechowali swe zwycięztwa na iniey- 
scu rozlewu k rw i , na gruzach Delos, Bagdadu, 
Damaszku, vSmyrny.

Jeszcze był Ty rnur niedokonał wszystkich 
opisanych przez nas zaborów, gdy zagniewany 
na niewdzięczność Toktamysza, po raz pierwszy 
się zbliżył ku granicom Rossyi, — Woysko 
iego szło od Smarakandy i rzeki Sygonu przez 
Taszkent, Jassy czyli Turkestan, za któremi iuż 
się zaczynało Państwo Ordy Kapczackiey, w  
teraźnieyszych stepach Kirgizkich. Tyrnur sto- 
iąc na wysokim wzgórku, długo z podziwic- 
niem spoglądał na nieobeyrzane, gładkie tych 
miast równiny, podobne do morza, i kazał tu, 
na pamiątkę wieków postawić wysoką kamien­
ną piramidę, z oznaczeniem egiry i dnia w któ-
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ryc.h wstąpił w te okropne pustynie. Cztery 
miesiące szli Tatarowie ku północy, żyli nay- 
więcey mięsem dzikich kóz, sayhakiem, iaiarni 
ptaków i ziołami. Polowanie w tych pusty­
niach, stawiało burzliwy widok woyny. Mo- 
gołowie rozsypawszy się na wielkiey przestrze­
ni, składali koło i pędzili zwierząt w prost do 
namiotu Cesarskiego przy odgłosie trąb i zbroi 
Tymur wyieźdżał konno i spotykaiąc całe sta­
da różnego rodzaiu zwierząt, strzelał od tych 
które upodobał; nakoniec umęczony polowa­
niem, wracał na obiad do swego namiotu. — 
W tedy żołnierze wpadali na zwierząt zabiiali ie 
do ostatka zakładali niezliczone ognie i zasia­
dali biesiadować do wieczora. — Ponury stru­
myk lub iezioro bywały dla nich w tych 
mieyscach bezwodnych naypomyślnieyszem od­
kryciem. — Doszedłszy do 50 stopnia szeroko­
ści, między rzekami Embą i Tobołem, woysko 
się zatrzymało. Tymur w kosztowney odzieży 
w wieńcu królewskim siadł na koń i z berłem 
w reku obiechał wszystkie pułki; ucieszony ich 
porządkiem, zbroią, duchem śmiałości, polecił 
iść daley ku brzegom Uralu. Tam się pokazało 
niezliczone woysko Toktamysza. Han ten po­
gardził radą rozsądnych panów, którzy mu mó­
wili, ze iest straszno być nieprzyiacielem szczę­
śliwego. Toktamysz niecierpiąc w Tymurze 
przy wlaszczyciela władzy naleźącey potomkom 
Czyngiskana, groził że go z tronu zrzuci. Co­
dzienne utarczki oddziałów przodkowych, za­
kończyły się krwawą bitwą na stepach Astra-
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chańskiey gubernii: pokonany Toktamysz u- 
ciekł za W o łg ę ; Tymur zaś na iey brzegach 
wspaniale tryumfował swe zwycięztwo, śród 
obszerney łąki , na którey piękne niewolnice 
roznosiły pokarmy w złotych lub srebrnych 
czarach. Tymur otoczony sWerni zonami siedział 
na tronie Kapczackim i z ukontentowaniem 
słuchał pieśnią którerni poeci Mogolscy wysła­
wiali tę świetny pomyślność iego oręża i któ­
re nazwane były Fatenam ey Fapczak^ czyli 
tryu m fem  kapczęickim. Dwadzieścia sześć dni 
Emirowie i woysko biesiadowali, nasycaiąc się 
wszystkiemi roskosżami zbytku, — Lecz Ty­
mur niechciał być dłużey w tey przez niego 
zawoiowaney krainie, i tąź samą drogą w II  
miesięcy wrócił do Samarakandy.

Około trzech lat upłynęło: Toktamysz zo­
stawiony w pokoiu od nieprzyiaciela, panował 
znowu nad Ordą Kapczacką, i znowu posłał 
woysko w celu pustoszenia północney Persyi. 
„ W  Jmie wszechmogącego Boga— pisał do 
niego Tamerlan — zapytuię, z iakim zamiarem 
ty, Hanie Kapczacki, rządzony durną, Występu- 
icsz z granic twoich, chyba zapomniałeś osta­
tnią woynę, gdy ręka moia w proch obróciła 
twe siły, bogactw’a i krainy. — Niewdzięczny, 
pamiętasz ile niegdyś łask okazałem tobie! — 
Możesz się ieszcze poprawić: chcesz pokoiu ? czy 
woyny? wybieray, dla innie wszystko iedno. Lecz 
nawet głębie morza nie ukry lą nieprzyiaciela przed 
zemstą naszą” Toktamysz pragnął woyny i 
rozłożył oboz na brzegach Tereku, albowiem
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monarcha Czahataysld był iuź w Derbencie.- R- 1395 

Miedzy Terekiern i Kurą koło teraźnieyszego 
Ekaterynogrodu zazsedł sławny w dzieiach 
wschodu krwi rozlew. Potomkowie Czyngis- 
kana walczyli między sobą z okropnością za­
pamiętałego gniewu , i ginęli tłumami. Prawe 
skrzydło i środek woyska Tameriana były w nie 
ładzie, lecz ten surowy Bohatyr zrodzony aby 
był szczęśliwym, umiał stałością wyrwać zwy- 
cięztwo z rąk Toktamyszu : otoczony od nieprzy- 
iaciół, złamawszy swą dzidę, niemaiąc iuź ani 
iedney strzały w kołczanie, z zimną krwią da­
wał wodzom rozkazy przełamania gęstych tłu­
mów nieprzyiacielśkich. Strzelcy iego chcąc zo­
stać nieporuszonemi, całemi szeragami padali 
na kolana 5 a lewe skrzydło szło naprzód. Je­
szcze Han Ordy Zlotey mógłby noWem natę­
żeniem sił rozstrzygnąć bitwę, z korzyścią dla 
siebie; lecz przedczasem osłabł w duchu i uciekł. 
Tamerlan ścigał go do Wołgi, i tu ogłosił Koy- 
ryczaka Aglena , synaUrusa, WładzcąOrdy Ka- 
pczcackiey i włożył nagłowę iego wieniec kró­
lewski. (153).

Te ciosy, które Mogołowie Mogołóm zada­
li, wyeięczyły siły Mogołów Wolgskich i mu­
siały pocieszać Rosyan myślą o blizkiey szczę­
śliwcy swobodzie oyczyzny. Spodziewano się, 
źe Tamerlan zniszczywszy nieprzyjaciela, powtór­
nie odstąpi od granic swego cesarstwa, i źe we­
wnętrzne niezgody Ordy KapeZackiey zguby iey 
dokonaią. Becz groźny zdobywca wschodu za 
uciekającym Tokłamyszent ruszył na północ;

Torii V i  17
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i395 przebył W ołgę, i wszedłszy do naszych połu­
dniowo wschodnich granic zdobył Jelc, w któ­
rym panował Xiąźe Teodor, potomek Władców 
Karaczowskich, lennik Olega Rezańskiego (154). 
Wieść o wtargnieniu tego nowego Batego, stra­
chem napełniła całą Rossyę. Oczekiwano podo- 
bnegoź powszechnego spustoszenia, iakie przed 
160 laty było losem naszego kraiu; opowiada­
no wzaiern o cudownych zawoiowaniach, suro­
wości i niezwalczonych pułkach Tamerlana; za­
nosząc modły w cerkwiach przygotowywano się 
do chrześciańskiey śmierci, bez nadziei odpar­
cia inocy mocą. Lecz Wielki Xiąźe śmiały, 
w radzie Bojarów mądrych, i w tey stanowrczcy 
chwili wystąpił iak godny syn Dymitra: nie 
przeląkł się ani sławy Tamerlana, ani czterech 
kroć sta tysięcy Mogołów, którzy, iak wieść 
niosła, szli pod chorągwiami iego; kazał się nie­
zwłocznie zgromadzać woysku i sana obiął do­
wództwo, po raz pierwszy ozdobiwszy mło­
dzieńcze czoło hełmem rycerskim, i wspomnia­
wszy te dni pamiętne, w krórych Bohatyr Do­
n u  wyprowadzał na Mamaia sprzymierzone woy- 
ska. luz wielu woiewodów Dymitra umarło: 
inni służąc oycu, synowi służyć chcieli; starcy 
siedli na koń i okazali się przed pułkami w zbroi, 
zbroczoney krwią tatarską na Kulikowem 
polu. Lud się ośmielił; woysko szło z ochotą, 
tąź samą drogą, którą prowadziłie Dónski prze­
ciw Mamaia: Wielki Xiąze poruczywszy stoli­
cę stryiowi swemu Włodzimierzowi Andrzeio-
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wieżowi, stał za Kołomną, gotów w każdeyR- 1395- 
chwili spotkać nieprzyiacioł.

Tym czasem wszystkie cerkwie Moskiew­
skie otwarte były od rana do późney nocy. Lud 
wylewał łzy przed ołtarzem i pościł; Metropo­
lita wykładał mu i Panótn cnoty chrześciańskie? 
tryumfuiące w nieszczęściach. Lecz niemężni 
drżeli w przestrachu. "Wielki Xiąże chcąc uspo­
koić obywateli ukochaney stolicy, pisał do Me­
tropolity z Kołomny, aby posłał do W łodzi-j^"™ ^ 
mierzą' po obraz N. Panny z którym Andrzey<lzuniei.-;jvi 
Bobolubski przeniósł się tam na mieszkanie z W y­
szogrodu, i pokonał Tatarów. Te godne pamię­
ci przeniesienie sławnego w R.ossyi obrazu, z sta- 
roźytney do nowey stolicy, stawiło widok po- 
cieszaiący. Niezliczone mnóstwo ludzi z obu- 
dwu stron drogi uchylało kolano z gorliwością 
iłżami wołaiąc: Mciiko Roza! ocal ziemie
Ruska!  Mieszkance Włodzimierza przeprowa­
dzali obraz z smutkiem, a Moskwy, przyięli 
z zapałem, iako zakład pokoiu i szczęścia. Me­
tropolita Cypryan, Biskupi i całe Duchowień­
stwo, w sukniach świątecznych z krzyżami i ka­
dzidłami, za niemi Włodzimierz Andrzeiowicz 
Chrobry, familia Wielkiego Xięcia, Boiarowic, 
i lud powitali obraz wewnątrz miasta na Kucz- 
kowóm polu, gdzie teraz Klasztor Streteński; za­
ledwie go zdaleka uyrzeli padli na twarze i w ra- 
dosnem przeczuciu błogosławili Niebo (155). 
Postawili Obraz w Katedralney Cerkwi Wnie­
bowzięcia; i spokoyniey oczekiwali wieści od 
Wielkiego Xięcia.
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ii-1395 Tamerlan wziąwszy w niewolę władcę Pi­
leckiego, ze wszystkiemi iego Boiarami, poru­
szył ku zrzódłóm Donu, i szedł po brzegach 
tey rzeki, pustosząc wioski. Znakomity owo. 
ezesny Historyk Perski Szerefeddin upodobaw­
szy sobie wychwalać cnoty tego Bobatyra przy- 
znaie się, iź Tamerlan podobnie iak Baty, usłał 
trupami pola w Rossyi zabiiaiąc nie woiowni- 
ków, lecz tylko ludzi bezbronnych. Zdawało 
się, źe Tamerlan chciał iść do Mosky, lecz sic 
nagle zatrzymał, i całe dwa tygodnie naiednem 
mieyscu przebywszy, zwrócił swe chorągwie 

11.26siewku południowi i wyszedł z granic Rossyi. Za­
pewne nie samo tylko śmiałe i odważne woy- 
sko sprzymierzone Xięcia Moskiewskiego spra­
wiło ten czyn tak zadziwiający spółczesnych, 
należy szukać i innych wiarogodnych przyczyn. 
Chociaż Historycy wschodni świadczą, źe Mo. 
gołowie Gzahatayscy wzbogacili się u nas nie­
przeliczoną zdobyczą , i obciążyli wielbłądy zla- 
nem złotem, srebrem, kosztowncmi futrami, 
kawałkami cienkiego płntnct antiocheńskiego 
i ruskiego (157), pewniey jednak, źe skarby 
znalezione w Jelcu i innych miasteczkach Rezań- 
skich nie zaspokoiły ich. chciwości, i nie mo­
gły nagrodzić trudów podruźy w kraiu pułno- 
cnyrn, powiększey części okrytym lasami, nie- 
obfrtym w pastwiska, a mianowicie w te sztucz­
ne płody rzemiosła ludzkiego, który cli użycie 
i cenę znali Tatarowie w oświeconych stronach 
Azyi. Nastąpiła dżdżysta iesień: z ludźmi na- 
wykłemi koczować w krainach źyźnych i cie­
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płych byłoź rozsądną rzeczy daley iść na pól’- n. 1395. 
noc, aby spotkać zimę z całą iey okropnością. 
Nawet drogę do Moskwy należało odkryć bi- 
t W c ]  z woyskiem dosyć licznern, które umiało 
zwyciężyć Mamaia, Zawoiowanie Indyi, Sy-

-Egiptu, bogatych krain od natury i han­
dlu, sławnych w dzieiach świata; pociągało wy­
obraźnię Tamerlana: na szczęście Rossya nie 
miała dla niego tych powabów- On się spie­
sznie oddalił z powodu iesiennych niepogod 
i kierunkiem Donu, poszedł do uyścia tey 
rzeki.

Wiadomość ta sprawiła radosne podziwie- » 
nie w woysku naszem. Nikt nie myślał ścigać 
nieprzyiaciela, który ieszcze nie widział cho­
rągwi Wielkiego Xięcia, nie słyszał odgłosu 
woiennych trąb iego, i iakoby w nieładzie po­
biegł do Azowa. Młody monarcha mógłby 
przypisać ocalenie wspaniałomyślney swoiey 
stałości, lecz ten wraz z ludem przyznał ie nad- 
przyrodzoney sile, i za powrotem do Moskwy 
wybudował murowany cerkiew N. Panny, z 
klasztorem na staroźytnem kuczkowem pola  
(157). albowiem, iak piszą współcześni, Ta- 
merlan odstąpił w sam ten dzień i godzinę, gdy 
mieszkance Moskwy na tein mieyscu spotkali 
Obraz Włodzimierski. Odtąd cierkiew nasza 

- obchodzi uroczystość powitania Obrazu N. Pan­
ny w dniu 26 Sierpnia, na pamiątkę wieczna, 
że iedynie szczególne względy Nieba ocaliły na 
owczas Hossy ę, od nayokropnieyszcgo ze wszyst­
kich zdobywców. —
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r. 1395 Co Tamerlan gotował dla Moskwy, to do- 
zna* nieszczęśliwy Azof bogaty w towary Za- 

wa- chodu i Wschodu. Liczne poselstwo złożone 
z kupców Egipskich, Weneckich, Genueńskich, 
Katalońskich i Biskayskich, spotkało Monarchę 
Czahatayskiego na na brzegu Donu z podarun­
kami i pokorą. On ich zaspokoił słownie, i 
w tymże czasie kazał iednemu z Emirów obey- 
rzeć warownie miasta, potem nagle szturm do 
nich przypuścił.— Azof i iego bogactwa znikły. 
Mogołowie zrabowawszy sklepy i domy, za­
biwszy lub okuwszy w więzy wszystkich tame­
cznych chrześcian, którzy się ucieczką na stat­
ki ocalić niepospieszyli, miasto obrócili w pe­
rzynę. (158).— Tamerlan zawoiowawszy zie­
mię C z e rk a s k ą  i Jaską, zdobywszy niedostępne 
twierdze w Gruzyi, u stóp Kaukazu wyprawił 
ucztę dla woyska. W  ogromnym namiocie o- 
toczonym świctnemi kolumnami, śród Panów 
i Wodzów, siedział sam na złotym tronie ozdo­
bionym kosztownemi kamieniami, i przy od­
głosie muzyki pił Gruzińskie wino, życząc zdro­
wia i dalszych zwycięztw ssvoim niezmordo­
wanym towarzyszom broni. Gdy się Tamer­
lan dowiedział, że mieszkance Astrachańscy u- 
legaó mu niechcąc, pogardzaią zimą i głębo­
kim śniegiem; poszedł do ich miasta, warowne­
go oprócz ścian murowanych bryłami lodu; 
zburzył ic do gruntu; spustoszył ogniem Seray 
stolicę liana; nakoniec poszedł ku granicom 
swego cesarstwa, oddawszy, iak mówił, Pań­
stwo Batcgo, na zgubny wiatr zniszczenia.

134
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Orda Kapczacka była pod owczas w stanie go­
dnym politowania: straciwszy niezliczone mnó­
stwo Indu w bitwach z Mogołami Czahatayskie- 
mi, była nadto teatrem krwawych niezgod do­
mowych. Trzech Hanow wiodło spór o tron 
iey: Toktamysz, Koyryczak i Tymur Kutłuk 
(159). Ten ostatni pochodząc także z rodziny 
Batego, i służąc Tamerlanowi, przeciw woli 
iego został w stepach Kapczackich, zbierał woy­
sko, i nazywał się istotnym Królem Ordy.— 

Te wypadki przyiazne dla Rossyi zaspokoi­
wszy Wielkiego Xięcia co do Mogołów, po - 1 
zwoliły mu zwrócić uwagę na L itw ę, którą kil­
ka lat rządził Skirgiełło, Namiestnik brata swe­
go Króla Polskiego. Lecz od 1392 roku, iuź 
tam , iako niezaleźący, panował Witold Alexan- 
der, teść Bazylego, w skutek pokoiu i przy­
mierza z Jagiełłern, ustąpiwszy mu W ołyń i 
Brześć. Witold obdarzony z przyrodzenia umy­
słem przebiegłym, pałał żądzą władania, i przy­
jął od INiemeów wiarę chrześciańską, lecz w swey 
duszy zachował całe okrucieństwo bałwochwal­
cy. (16o). nie tylko podobnie iak inni zdobyw­
cy oboiętnie poświęcał na ofiarę w bitwach 
niezliczone mnóstwo ludzi, dla nabycia nowych 
kraiów ; lecz też śmiele naruszał nayświętsze u- 
ótawy moralności: naigrawał się z przysięgi-, 
zdradzał, nielitościwie przelewał krew bliźnich; 
zabił trzech synów Olgerda: Wigunta Kii o ty­
ski ego otruł;• Nary manta powiesił na drzewie 
i rozstrzelał; Korygełowi uciął głowę.— W  No­
wogrodzie Siewierskim, panował brat ich Ko­

lt. 1395.

Sprawy
jittewskie
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U. 1305 rybut: Witold wziął go w niewolę i wypędził 
Włodzimierza Olgierdowicza zKiiowa; a naszą 
starożytny stolicę oddal Skirgclle, który podo­
bnie iak Włodzimierz wyznawał wiarę Grecką; 
był hoynym dla ludu, lecz obyczaiów suro­
wych, lubił pić do Upadłego, i żył krótko. 
Arcbimandryta Klasztoru PeCzerskiego, czy z o- 
sobistey nienawiści czy dla dogodzenia prze­
wrotnemu Witoldowi, który na siebie chciał 
obiąć Riiow, wezwał Skirgełłę w gościnę, upo­
ił go i podał mu truciznę tak widocznie, źe ca­
łe miasto znało przyczynę śmierci iego (161), 
Lud go żałował: następnie więc nie należał 
do tey zbrodni. Witold zaś przysławszy mil 
Xięcia Jana Olszańskiego, z tytułem namiestni­
ka, n ie ,wiedział o ukaraniu zbrodni, i tern samem
niciako ogłosił się za taiernnego spólnika oney__
Wkrótce przyłączył do Litwy całe Podole, w 
którem panował wnuk Teodora Koriatowicza, 
także Teodor, hołdownik Jagiełły (162). Słaby 
Król Polski nie śmiał się w niczem przeciwić 
mężnemu i stałemu synowi Keystuta; a nawet 
oddawał w moc iego spółrodaków swoich, Ju­
lianna wdowa po Olgerdzie, umarła w W iteb­
sku, młodszy syn icy Swidrygelło przemocą 
zaiął to miasto, a tamecznego Namiestnika Kró­
lewskiego kazał zrzucić z wysokiey ś c ia n y :  o- 
braźony tym Jagiełło błagał Witolda o pomstę. 
Lokonana ona została, lecz na korzyść mo­
narchy Litewskiego który zawoiowawszy Druek, 
Orszę i W itebsk, pomocą broni p a ln e j , wy­
prawił do Króla zabranego w niewolę Świdry-
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giełła a państwo iego dla siebie zagarnął. Wi-R. 
told oprócz Litwy panuiąc w lepszych prowin- 
cyach staroźytney Rossyi, chciał zagarnąć nawet 
ostatek iey własności. —

Xiąźe Smoleński, Jerzy Swiatosławicz szwa­
gier tego Xięcia, służył mu przy oblężeniu 
W itebska, iako lennik Litwy (163) lecz Witold 
chcąc to Xięztwo zupełnie upokorzyć, zebrał li­
czne woysko, i rozniósłszy wieść źe idzie na 
Tamerlana^ nagle się okazał pod murami Smo­
leńska , gdzie bracia Jerzego wzaiera z sobą wie­
dli spór o dzielnice. Sam Jerzy na ów czas  był W 
Rezaniu u teścia swego Olega: Illeb Swiato­
sławicz naystarszy z braci, przyiechał z Boia- 
rami do obozu litewskiego: Witold przyiął go 
iak przyiaciela i rzekł: źe słysząc o kłutni Xią- 
źąt Smoleńskich, chce być pośrednikiem między 
n iem i, i utwierdzi dla każdego własność iego 
sukcessyiną. Łatwowierni synowie Swiatosla- 
wa pospieszyli do niego z podarunkami, w to­
warzystwie wszystkich znakomitszych Boia- 
rów , tak, źe w twierdzy ani straży ani żadne­
go z woiewodów nie zostało. Bramy miasta 
były otwarte; lud tuz za Xięciem tłumami się 
cisnął widzieć bohatyra litewskiego^ gotowe­
go wieść walkę z wielkim Tamerlanem. Lecz 
skoro nieszczęśliwi weszli do namiotu Witolda, 
ten obłudny ogłosił ich za swoich niewolni­
ków; kazał zapalić przedmieście, i w teyźe 
chwili na miasto uderzył. Nikt się nie opierał: 
Litwini rabowali) brali w niewolę mieszkam 

Tom  V  18

1395.
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r. 1395 c jw ,  i zdobywszy twierdzę ogłosili Witolda 
ImoiciR0Monarchą tey prowincyi ftossyiskiey. Lud był 

ska* w podziwieniu (164). Witold wyprawiwszy 
Xiążąt Smoleńskich do Litwy, Illebowizaś Swia- 
tosławiczowi nadawszy za dzielnicę miasteczko 
fo łonne , stara! się utrzymać przy tak ważnem 
zdobyciu: mieszkał kilka miesięcy w Smoleń­
sku, poruczył to miasto Namiestnikowi Xięciu 
Litewskiemu Jamontowi, i urzędnikowi Baz^- 
lemu Boreyko; lekkiemi oddziałami naieżdzał 
ziemię Rezańską, i przyiacielskie miał z Wiel­
kim Xięciem stosunki.

Nie ma wątpliwości, że Bazyli Dymitrowicz 
z urdręczeniem widział nowy ten zabór wła­
sności Bossyiskiey, niemógł być zaślepiony ła­
skami ; lecz zdało się mu rozsądnieyszą do cza­
su dochować przyiaźń iego, i całość przynay- 
mniey Xięztwa Moskiewskiego, niź narazić na- 
zgubę tę iedyną nadzieię oyczyzny, prowadząc 
woynę z monarchą silnym, mężnym, chciwym 
sławy i zaborów- Bazyli ostrożny przezorny, 
miał odwagę, lecz tylko w razie koniecznym, 
gdy słabość i wątpliwość wiodą do oczywiste­
go nieszczęścia; on by ztoczył b itw ęzT am er- 
lanem który cesarstwo zniszczył; lecz z Witol­
dem można się ieszcze było brać na wybiegi, 

tt. 13%'; i Wielki Xiąże sam poiechał do niego, doSmo-W i (lżenie c . f .
się w.x.leńska, gdziesrod wesołych zabaw powierzcho- 
dem. wney przyiaźni, potwierdzili granice państw 

swoich. W  owym czasie iuż prawie cała-sta- 
rożytna ziemia YYiatyczów (teraźnieysza Orłow­
ska Gubernia z częścią Kaługskiey iTulskiey)
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należała do Litwy •* Karaczów, Mceńsk Bielów r. 1396- 
z innemi udzielnerni miastami Xiążąt Czerni- 
bowskich potomków S. Michała, którzy do­
browolnie lub z musu poddali się Witoldowi 
(165). Zagarnąwszy Rzew i Wielkie Łuki,pa- 
nuiąc od granic Pskowskich z iedney strony do 
Galicyi i Mołdawii a z drugiey do brzegów Oki, 
Kurska, Suły i Dniepru; syn Keystuta był 
monarchy całey południowcy Rossyi, zostawia- a
iac Bazylemu ubogąt północ; także Mozaysk, 
Borowsk, Kaługa, Aleksyn , iuż graniczyły z 
panstwrem Litewskierp.— Spraw y ordy były 
także przedmiotem naradzania się tych dwóch 
Monarchów, z których ieden myślał tylko owy, 
bawieniu się od iarzma, drugi zaś o włożeniu 
go na samych lianów, albo o takiem ich wysi­
leniu, aby oni w źadnem zdarzeniu nie mogli 
być niebezpieczni dla iego prowincyi południo­
w ych.— Wraz z Wielkim Xięciem był w Smo­
leńsku Metropolita Cypryan, w sprawie cerkwi 
naszey, lub w sprawie własney. Witold przy­
rzekłszy że niebędzie ścieśniał wiary greckiey, 
zatrzymał Gypryana przy godności zwierzchni­
ka duchownego wpodległey mu Rossyi, w sku­
tek czego Metropolita poiechawszy do Kiiowa, 
mieszkał tam 18 miesięcy (166).

Zapewne Wielkiemu Xięciu teść się zobo- 
wiązał, że niebędzie naieżdzać granic różań­
skich ; przynaymniey Bazyli dowiedziawszy się 
o tern, że Oleg sam wszedł w granice lite\y- 
skie i rozpoczął oblężenie Lubuska, ("koło Ka-, 
ługi), posłał tam Boiara, dla dowiedzenia mu,
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li. 1396.

Sprawy
Jifowo.

grodzkie,

iak nierozmyślnie silnego obraza. Oleg wrócił; 
lecz iuź Witold pragną? zemsty : wszedł do ie­
go kraiu (107), zniszczy? mnóstwo ludu, zmu­
si? Olega do ukrywania się w lasach, wyszedł 
ze zdobyczą i niewolnikami. Postępek ten nie 
naruszy? dobrey zgody między nim i Bazylim 
Dymitrowiczem. AYitold zbroczony krwią nie­
szczęśliwych Rezańczyków, wstąpi? do Ko- 
?omnysdla widzenia się z Wielkim Xieciem i

c c

wesoło tam kilka dni bawi?, osypany grzeczno­
ścią i podarunkami, —

Bezpośrednim, widocznym skutkiem po­
wtórnego widzenia się, było połączone ich po­
selstwo do Nowogrodzanów, z żądaniem zer­
wania przyiaznych stosunków z Niemcrni, nie- 
przyiaciolini Litwy. Witold z nieukontento- 
waniem widział także, iż Patrycy syn zabitego 
od nich Narymanta Olgerdowicza i Xiąże Smo­
leński Bazyli Jwanowicz znaleźli w Nowogro­
dzie schronie przed iego prześladowaniem, 
Wielki Xiąże zaś mógł być urażonym na urzę­
dników Nowogrodzkich za to, że oni wbrew 
traktatu, znowu w sprawach cywilnych od Me­
tropolity zależeć nie chcieli. Cypryan powtór­
nie był u nich w 1395 roku wraz z posłem 
Konstanty nopolskiego Patryarchy, bez użytecz­
nie im dowodząc, ile podobne zerwanie obie­
tnicy iest niezgodne z dobrem sumieniem i ho­
norem: nakoniec złagodzony podarunkami mie­
szkańców wyiechał spokoynie, błogosławiąc 
Arcybiskupa i lud (168). Gzy miał Bazyli Dy- 
initrowicz gniew iaki do Niemców litewskich^
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z^dai^c aby nowogrodzanie zerwali z niemi r. 1396. 
przymierze; albo czy ź^dał to iedynie dla do­
godzenia teściowi? niewiadomo: pewniey ie­
dnak , ze szukał powodu do wypełnienia swych 
zamiarów, które się późniey odkryły. Nowo­
grodzanie z podziwieniem wysłuchali poselstwa 
Moskiewskiego i Witoldowego; albowiem przez 
lat siedem, dla interesów kupieckich, zostano 
Wniezgodzie z Niemcami, w 1391 roku, uro­
czyście się poiednali na ziczdzie ogólnym w Jzbor- 
sku, gdzie się znaydowali deputowani, z Lu­
beki Gottlandyi, Rygi, D orpatu, Rewia; z o- 
bu stron czuiac potrzebę swobodnego handlu; 
umówili się podać wiecznemu zapomnieniu 
wzaiemne krzy wdy i Niemcy za przyiazdem do 
Nowogrodu, przywrócili tam swóy Kantor, 
kos'ciół i domy (169) Handel ten kwitł na ów- 
czas więcey niź kiedy; od nayodlegleyszyeh 
s tron4 Niemieckich, kupcy corocznie przyby­
wali nad brzegi Wołchowa, źe wszystkiemi 
wyrobami rękodzielni europeyskich; a Nowo­
grodzanie bynaymniey nie myśląc o wypełnie­
niu woli Monarchy Moskiewskiego, a mniey 
ieszcze Witolda, odpowiedali: „P an ie ,  wielki 
Xh]źe! mamy z tobą pokoy, z Witoldem po- 
kóy, z Niemcami pokóy,, nie chcieli słuchać 
pogróżek, lecz z honorem posłów do domu 
w yprawili.

Wielki Xiąze, przeczuwszy źe mu to bę­
dzie odmowionem, niezwłocznie obiawił gniew 
to iest woynę Nowogrodzanóm, i spieszył ziey 
praw korzystać. Ziemia Dzwinska oddawna
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li. 1367.

miała handel bogaty, otrzymuiąc tak zwane 
srebro Zakarnskie , i naylepsze futra od granic 
Syberyi; słynąc i z innych korzystnych prze­
mysłów, a wszczególności łowienia ptaków, 
w którym celu Wielcy Xiąźęta, na mocy li­
mo w z Nowogrodem, corocznie wyprawiali tam 
poluiących sokołami, przepisuiąc w swych dy­
plomatach, tameczney zwierzchności, aby im 
dawano podwody i żywność (170). Jeszcze Jan 
Kaleta zamyślał zupełnie opanować ziemię 
Dzwińską; prawnuk iego miał dopełnić tego 
zamiaru, i dopełnił bez naymnieyszego krwi 
rozlewu. Mieszkance tey ziemi, często uciska­
mi od chciwego rządu Nowogrodzkiego, przy- 
iacielsko spotykali woysko Moskiewskie, i chęt­
nie się poddali Bazylemu Dyrnitrowiczowi, 
przyiąwszy od niego Namiestnika Xięcia Teo­
dora Rostowskiego. Sami będący tam Woie- 
w odo wie Nowogrodzcy, w skutku taiemnych 
z Moskwą stosunków, ogłosili się za wiernych 
sług Wielkiego Xięcia, który w owym czasie o- 
panował Torzek, W ołok Łamski, Wzgórza 
Bieźecka i W  ołogdę. Nowogrodzanie byliwstra- 
chu: wraz z Zawołoczem byli oni pozbawie­
ni sposobu nie tylko dostawania z pierwszey 
ręki ważnych płodów klimatów sybirskich, lecz 
też i zysków handlu z Niemcami, którzy u nich 
szczegóiniey szukali kosztownych futer. Jan 
Arcybiskup Nowogrodzki, Posadnik Bogdan, 
i znakomici urzędnicy spieszyli do Moskwy, 
lecz "Wielki Xiąże okazawszy im po wierzchów-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



J43

nie względy, niechciał słyszeć o powróceniu 
ziemi Dzwińskiey*

W  tedy to rozpacz obudziła duch woysko- 
Wy w Nowogrodzanach: oni się zebrali na 
seym;, i zadali błogosławieństwa od Arcybi­
skupa, mówiąc mu: „G dy Wielki Xiąźe zdra­
dy i gwałtem bierze własność S. Zofii i W iel­
kiego Nowogrodu, gotowiśmy umrzeć zapraw­
dę i Pana  naszego, za W ie lk i  Nowogród!* 
Arcybiskup ich pobłogosławił i wszyscy oby­
watele poprzysięgli iednomyślność. Posadnik 
Tymoteusz Juriew icz dowodząc ośmią tysiącami 
woyska, w popiół obrócił S t a r y  Białoieziorsk, 
a mieskańce nowego , okupili się sześćdzisięcia 
rublami. Xiąźęta Białojezierscy i Yćoiewodo- 
wie Moskiewscy tam będący, przyiechali do o- 
bozu Nowogrodzanów dla okazania uległości. 
Nowogrodzanie spustoszywszy bogate okolice 
Kubeńska koło Wołogdy, trzy tygodnie bezsku­
tecznie oblegali Gleden, spalili osady Uściuga , 
nawet Katedralną cerkiew w tern mieście, i 
wziąwszy w niey Obraz N. Panny z urąganiem 
mienili go swym niewolnikiem(171). Woysko ich 
rozdzieliło się, 3000 poszło do Halicza, dla ra­
bunku i zabierania ludzi w niewolę, a 5000 
weszło w kraie Dzwińskie: to ostatnie oblegało 
twierdzę Orlec, w którey się zamknął Namie­
stnik Wielkiego Xięcia z Dzwinskiemi Nowo- 
grodzkiemi Woiewodami, którzy się poddali 
monarsze Moskiewskiemu. Napady i odpór z 
równą usilnością stron obu, trwały koło mie­
siąca ; nakoniec oblężeni musieli się poddać, —-

.. 1398.

I
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. i39s. To rozstrzygnęło los wszystkich posiadłości 
Dzwińskich. Posadnik Tymoteusz Juriowicz 
w iedney ręce trzymał miecz, karę dla zdray- 
ców; w drugiey łaskawy przywiley dla oby wy. 
wateli, którzy się przyznaią do winy: Obywa­
tele tłumami bieżąc pod iego chorągwie, z po­
korą bili czołem w nadziei litości Wielkiego 
Nowogrodu, Posadnik zakuwszy w więzy głó­
wnego Woiewodę, Boiara Nowogrodzkiego 
Jana, i braci iego Aytala, Erazma i łłodyona; 
wielko xiąźącego Namiestnika Teodora Rostow- 
skiego, od którego kassę odebrał, i wszystkich 
odesłał do Wielkiego Xięcia; poczem nałożyw­
szy okupu, na Moskiewskich kupców trzysta 
rubli , na mieszkańców ziemi dzwińskiey 
dwa tysiące rubli, i wziąwszy ieszcże u nich 
3000 koni, Z tryumfem wrócił do Nowogrodu. 
Zdraycy okuci, byli przedstawieni ludowi Jan 
został zrzucony z mostu W Y/ołchów, iego bra­
cia Erazm iRodyon przyięli lonsurę zakonną, za 
zezwoleniem Arcybiskupa i obywateli, Aytal 
uciekł wśród drogi. — Nowogrodzanie znaiąc 
cenę swych sił, bynayrnniey nie zaślepieni po­
m yślnością zemsty, ofiarowali pokóy 'Wielkie­
mu Xięciu. Posadnik Tózef i tysięcznik przy­
byli do pałacu iego z podarunkami; i z udaną 
uległością; nie mogli oszukać monarchy przeni­
kliwego, iednak wszystko dokazali, albowiem Ba­
zyli wiedział o tem, źe Nowogrodzanie w owym 
źe czasie mieli stosunki z W itoldem, któremu 
na pewnych warunkach przekładali, aby zo­
stał ich Naczelnikiem i opiekunem (172). Wiel-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



ki Xiaźe me wytprł, że oni inogh w rzeczy sa- 
mey, w razie ostateczności, uciekać się do Li- 
twy, ukrywszy zatem urazę wewnętrzny, wy­
rzekł się ziemi Dzwinskiey, Yćołogdy i innych 
krain Nowogrodzkich, dal im pokóy, i posłał 
biata swego Andrzeia w celu wypełnienia 
wszystkich umów traktatu,— W  tedy Witold 
poczytuiyc się wyśmianym, niezwłocznie ode-R. 1399 
siał do Nowogrodu traktat przymierza zawarty 
z niemi w pierwszym roku wstypienia iego na 
tron Litewski; N ow ogrodzanie  także odesłali m a 
swoie dyploma, b y ło  to w yp ow ied zen iem  woy- 
ny, i nazywało się odesłaniem zniweczonych  
dyplomatów. Lecz Witold tę woynę odłożył 
na czas inny, zatrudniaiyc się przygotowaniami 
do inney ważnieyszcy.

Toktamysz po odeyściu Tamerlana zebrałWyapdki 
nowe siły; ieszcze bowiem większa część ordy 
uznawała go swym Hanem; Wstypiwszy do 
seraiu, wypiawił poselstwo do państw sąsiedz­
kich , 1 llazwał się ledynym władcy Ułusów X3a- 
tego (173).— Lecz Tyrnur Kutłuk, czyli, po­
dług naszych kronik, TemirKutłuy, napadłszy 
nan niespodzianie, zwyciężył i zdobył Seray.
Tę tka mysz z swemi królowemi, dwoma synami* 
kassy i licznym dworem uciekł do Kiiowa, aby 
aby tam szukał wsparcia Witolda, który z u- 
kontentowaniem ogłosiwszy się obrońcy tak zna­
komitego wygnańca, dumnie obiecywał przy­
wrócić go na tron. Juz Witold szczęścia prze­
ciw Mogołóm doświadczył, i w ok o licach  Azo­
wa wziył w niewolę cały Ułus, zaludnił różne 

Tom  V . 19
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[ii. 1399 wsie około Wilna i e g o  o s a d n i k a m i , którzy d o  dziś  

tam mieszkaią (174); cieszy! się myślą, źe słynąć 
będzie iako zwycięzca narodu, którego się prze-

Zaminyr lękła Europa i Azy a ; źe będzie rządzi? tronem
^ iloItla‘ Batego, odkryie sobie drogę do W schodu, i 

i zniszczy samego nawet Tamerlana. Bobatyr 
Litewski przygotowuiąc cios stanowczy, chciał, 
zapewne, skłonić i wielkiego Xięcia do wspól­
nego z nim działania, a przynaymniey w owym 
czasie przyiezdzal od niego poseł do Moskwy 
Xiaźe Jamont Namiestnik Smoleński. Nic być 
nie mogło przyiaźnieyszem dla Rossyi, iakwoy- 
na między dwoma narodami zarówno iey nie- 
przyiaznemi; czyłiż potrzeba było dopomagać 
przewadze jednego lub drugiego? Hanowie Or­
dy żądali od nas podatku: Litwini zupełnego 
poddaństwa. Wielkie Xieztwo Moskiewskie 
odsyłając srebro do Ułusów, pyszniło się iesz­
cze niepodległością, w porównaniu z byłem i 
Xięztwami Dnieprowskiemi, i rozsądny Bazyli 
Dymitrowicz, pomimo mniemaną przyiaźń te­
ścia, wiedział o tern, źe on zagarnąwszy pro- 
wincyęSmoleńską, gotówiest zdobyć i Moskwę. 
Z tego powodu, Wielki Xiąźe miasto pułków, 
w \ prawi? do Smoleńska swą żonę z Bo­
jarami i grzecznemi słowy. —  Obłudny iey 
oyciec co do grzeczności nie ustępował swe­
mu zięciowi; wspaniale przyiął córkę, Boiarów 
naszych, i w dowód rodzicielskiego przywiąza­
nia, dał iey wiele obrazów, z pamiątkami Mę­
ki Pańskiey, zapisanemi z Grec-yi przez iednego 
z Xiąźąt Smoleńskich (175).

146
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Bazyli n i e  chcąc wpływać do wzaiemney r . 1399, 
bitwy Litwinów z.Tatarami, w tym źe czasie 
niefprzeląkł się sam dobyć miecza, aby się 
nad niemi pomści] za zburzenie Niższego No­
w ogrodu , o którem 'wspominaliśmy wyźey.
Posiał, on brata swego Nięcia Jerzego Dymit.ro- 
wicza, do Bolgaryi Kazańskiey, z silnem woy-Znwoio- 
skiem, które zdobyło icy stolicę, (nawet dos*”vj"„k 
dziś znana pod nazwiskiem BolgarowJ), Zukocin, »aiy1' 
Kazań, Krzcmieńczug (176); przez trzy mie­
siące pustoszyło tę ziemię handlowa i powróci­
ło z bogata zdobyczą. Kronikarze mówią, źe 
ieszcze nigdy pułki Rośsyiskie niecliodziły tak 
daleko w kray lianów, i Bazyli Dymitiowicz 
słynął odtąd iako zdobywca Bolgaryi; lecz 
czasy istotnych zawoiowan, ieszcze dla Ros- 
syi nie nadeszły.

Być może, iź przebiegły Wielki Xiąże w 
przyjaznych stosunkach z Witoldem, przedsta­
wiał mu tę szczęśliwą wyprawę iako skutek 
przymierza które przeciw Mogołóm zawarli; 
lecz Monarcha Litewski, niemnicy przebiegły, 
widział w zięciu taiemnego niebezpiecznego 
nieprzyjaciela, który do lada zdarzenia zosta­
wiał go przy spokoynem rządzeniu własnością 
potomków Jarosława. Zabezpieczenie zdoby­
czy Litewskich w Rossy i, wymagało zguby 
Niestwa Moskiewskiego; silnego iuź podówczas, 
a Witold obiecuiąc przywrócić władzę Tokta- 
mysza nad. • złotą Ordą, Zaiaicką, Bolgaryą, Tau- 
rydą i Azowern, wyraźnie położył za waru*.

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



148

r. 1399 n ek , iak nasi Kronikarze zapewniają, aby ten 
Han Moskwę do Litwy przyłączył (177).

W oyna Długo Witold czynił przygotowania do tey
Witolda z i . . .  iMogołamiznakomitey wyprawy, zbierając woysko w Ki­

jowie. Napróżno Jadwiga Królowa Polska, 
chwaląca się przewidzeniem przyszłości, zapo­
wiadała mu nieszczęście (178): słaby Jagiełło 
dał bratu znakomitszych woiewodów swoich: 
Spitka Krakowskiego, Sędziwoia Ostrorogskie- 
go, DobrogostaSzamotulskiego, Jana Mazowiec­
kiego i innych z wybornern woyskiem. Cho­
rągwie Litewskie powiewały przed samemi mu- 
rami K iiow a, ozdobione laurami zwycięztw 
Gedyrnina, Olgerda i Keystuta. Drużyny Xią- 
źąt naszych, hołdowników W itolda, stały w 
szeregach z Litwinami, Żm udzią, Wołochami; 
Mogołowie zaś Toktamysza w pułku oddziel­
nym: było tu także 5oo bogato-ubranych Niem­
ców, których przysłał Mistrz Pruskiego zakonu. 
Pięćdziesięciu Xiążąt Rossyiskich i Litewskich, 
pod naczelnem dowództwem W ito lda, dowo­
dziło woyskiem licznem i śmiałem.—

W  czasie owym ziawił się Poseł Kutłuka 
Tymura: ten w imieniu swego liana mówił 
do Xięciaa Litewskiego: „W yday  mnie Tokta­
mysza, moiego nieprzyiaciela, niegdyś Króla po­
tężnego, dziś pogardzonego zbiega: tak nie sta­
ły los życia!” Witold odpowiedział (179): ” 
idę zobaczyć się zT ym urem :” — i poszedł na 
południe tą samą drogą, którą niegdyś chodził 
Monomach na porażkę dzikich Połowców. Za 
rzekami Sułą i Ghorolein na brzegach Worskli,
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stal Tymur Kutłuk z Mogołami, bardziey cli ca c ,v. 1399 

pokoiu niż walki „ po co przeciw mnie idziesz ? ” 
kazał zapytać Witolda: , , la nigdy wkray twróy,
z bronią w ręku, niewstępowałern” Xiąże Li­
tewski odpowiedział. „Bóg dla mnie got.uie pa­
nowanie nad wszystkierni kraiami. Bądź moim 
synem i lennikiem, inaczey będziesz niewol­
nikiem” Tymur nayusrlniey przekładał pokóy; 
przyznał Witolda starszym, na to się nawet zga­
dzał, wedle słów naszych kronik, aby mu co­
rocznie zapłacić pewną summę pieniężną. Du­
mny Xiąze Litewski, naśladuiąc próżność wschod­
nią (180), chciał ieszcze, aby M ogo łow ie  na 
swych pieniądzach wyobrażali znamię, czyli 
pieczęć iego: w takićrn zdarzeniu przyrzekł,źe 
niebędzie pomagać Toktarnyszowi. Han żądał 
trzy dni czasu, a tym czasem dawał podarunki, 
skł aniał poselstwami Witolda. Ta zadziwiająca 
pokora, była, iak się zdaie, samym tylko wy­
biegiem, na to zrobionym , żeby zwlekaiąc po­
łączyć się z po zostałem i pułkami Tatarskiemi.

Wszystko się odmieniło, gdy do obozu 
Mogołów przybył stary Xiąźe Edygeusz, sła- Ed 
wny z rozsądku i męztwa. był 011 drugim Ma- 
maiem w Ordzie i rządził Hanem; niegdyś słu­
żył Tamerianowi, i nosił na sobie znaki iego 
względów. Dowiedziawszy się od Tymura o u- 
mowach przymierza, podanych Witoldowi, 
rzekł Edygeusz: „lepiey umrzeć” i żądał wi­
dzenia się Z' Xięciem Litewskim. Oni się ziecha- 
li na brzegu Worskli: „Xiąźe waleczny: ” mó­
wił wódz Tatarów; "Nasz Król mógł słusznie
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n, 1399 cię nazwać oycem: tyś starszy od niego wie­
kiem, lecz młodszy iesteś odemnie: a tak okaz 
mi uległość, płać podatek i na pieniądzach li­
tewskich inoiey pieczęci zrób wyobrażenie. 
To urąganie obudziło wściekłość w Witoldzie; 
on na cały głos wykrzyknął hasło bitwy, i puł­
ki poruszył. Spilko Krakowski ieden z nay- 
mędrzszych iego woiewodów, widząc mnogość 
Tatarów, doradzał ieszcze żądać polepi u, na mo­
cy umów zgodnych ze czcią stron obu, lecz 
młodzi rycerze Litewscy krzyczeli: „Zniszczmy 
niewiernych!” i znakomity Pan Szukowśki, 
dumny w duszy, niepowściągliwy w mowie 
rzekł mu: „Jeżeli ci obawa o piękną żonę i 
uczucia roskoszy, każą się lękać śmierci; nie 
oziębiay w ięc innych , którzy są gotowi dać ży­
cie za sławę.” Wspaniałomyślny Spitko odpo­
wiedział. „Nieszczęśliwy! ia polegnę w bitwie, 
ty uciekniesz (181). Woysko Litewskie prze- 

l2 Paźdz. szło Worsklę i ztoczyło walkę.
Woysko Hana było licznieysze: Witold 

pokładał nadzieię w swych armatach, lecz ta 
broń, iak mówią kronikarze, słabo działała 
na otwarte na polu, na którem się rozsypali Ta­
tarowie i mogli z boków napadać na szeregi 
Litewskie: raczey powiedzmy, że sztuka użycia 
broni palney była pod ówczas w stanie dzie­
ciństwa; nieumiano śpiesznie nabiiać, ani z ła­
twością kierować armat na wszystkie strony. 
Jednak Litwini sprawili nieład w pułkach Edy- 
geusza, i iuź sic poczytywali za zwycięzców, 
gdy Tymur Ku tłuk, uczeń Tamerlana, zaszedł
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im z strony przeciwney, i nagłem nclerzoniem 
ich pułki przełamał. Toktamysz przed wszyst- 
kieini pole bitwy opuścił; za nim Witold i 
dumny pan Szukowski; wspaniałomyślny zaś 
Spitko umarł iak Bohater. Okropny rozlew 
krwi trwał do samey późney nocy: Mogoło- 
wie tłumami wycinali nieprzyiaciół, lub brali 
w niewolę kogo chcieli. Ani Czyngiskan, ani 
Baty ziipełnieyszego zwycięztwa nie odnosili. 
Zaledwie trzecia cześć woyska Litewskiego oca-o %> ^
lała. Mnóstwo Xiążąt. na placu poległo , i 
W tey liczbie , n ieb  Swiatosławicz Smoleń ki, 
Michał i Dymitr Daniłowdcze Wołyńscy, potom­
kowie sławnego Daniela Króla Halickiego, An- 
drzey Olgerdowicz spółzawodnik Dymitra Doń­
skiego, który uciekłszy od Jagiełły, przez czas 
nieiaki mieszkał w Pskowie i powrócił sluzyc 
Witoldowi: Dymitr Brański, także syn Olgerda 
i także wierny sprzymierzeniec Dońkiego. Xią- 
ie  Michał syn Eunućyusza wnuk Gedymi- 
n a ; Jan Borysowicz Kiiowski, Jamont Na­
miestnik Smoleński i inni (182). Han Ty­
mur Kutłuk ścigał szczątki nieprzyiacielskiego 
woyska do Dniepru, wziął z Kiiowa 3000 ru ­
bli srebra litewskiego okupu, od klasztoru zaś 
Peczerskiego oddzielnie 30 rubli, zostawił tam 
swoich Baksaków, i splondrował krainy Witol­
da do samego Łucka, poczem do Ułusów po­
wrócił. — Ton Bohatyr Litewski, pragnąc za­
dziwić świat wielkim czynem, pozyskał tylko 
wstyd, stracił woysko, odkrył Mogołorn dro-
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n-1399 gę do swych krain, i musiał się ieszcze lękać 
dalszych złych skutków.

Wiadomość o iego nieszczęściu zrodziła 
w Moskwie, Nowogrodzie, Rezaniu, skutek 
dwoiaki: żałowano wielu Rossyan poległych 
pod chorągwiami Litewskiemi, i widziano z po- 
dziwieniem, iak potęga Ordy ieszcze wielka lęka­
no się zatem nowey dumy, nowey tyranii lianów, 
i zarazem pocieszano, że siły niebezpieczney 
Litwy osłabły. Lecz Witold miał w Rossyi 
prawdziwego przyiaeiela, który by się zasmu­
cił iego nieszczęściem, gdyby się był o niern 
dowiedział. Przyiaciel te n , Xiąże MichałTwer- 
ski, umarł prawie w owym czasie, gdy Han 
pokonał Litwinów (183). Michał Alexanclro- 
wicz, zniszczywszy bezkorzyslnie wszystkie 
sposoby szkodzenia Dońskiemu, w końcu żył " 
spokoynie, albowiem widział, że rządy młode­
go Bazylego, nieustępiiią rządom Dońskiego,' 
ani w mocy ani w mądrości, przeto zaniecha­
wszy zamiaru pozbawienia Xiążąt Moskiew­
skich tytułu wielkich Xiążąt i sprzciwienia się 
wzrostowi ich potęgi, zawarł nawet z Bazy­
li m przymierze, którem się zobowiązał bronić 
go w przypadku, gdyby Rossya napadniętą bydź 
miała od Mogołów, Niemców, Polaków, lub 
Litwy; iednak taiemnie sprzyiaiąc Witoldowi, 
iako iedynemu, który był niechętnym lub za­
wistnym dla Moskwy, w 13(J7 roku, posyłał 
do niego syna swego Jana, maiącego w małżeń­
stwie Maryę siostrę Witolda, zapewne nie tak
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dla familiyriego widzenia się, iak dla ważnych 1399. 
politycznych porozumień.

Chociaż się Włodzimierz, co do Tweru, nie 
obiawiał żadnych nieprzyiaznych zamiarów, 
iednak Xiąze tameczny ź hiespokoynością wi­
dział , ze bri bardzo grzecznie przyiął iego kre­
wnego, Jana Wsewolodowicza Chfełmśkiego  ̂
który nie chcąc ulegać stryiowi wyiećhał do 
Moskwy, poślubił sobie Anastazyą, siostrę Wiel­
kiego Xięcia; i był Namiestnikiem w Torzku 
(184). Michał lat 60 maiąc od urodzenia, był 
rzeźwy i mocny, lecz  nag le  ta k  b a r d z o  zacho^ Jjjmierć 
rował, źe w kilka dni znikły wszystkie iego fkifgo^" 
s iły .— Napisał testament: oddał synowi nay* 
starszemu Janowi Twer, Nowe miasto, Rzew^ 
Zubców, Radiłow, W obryń; Opokę, Wertia- 
zyn; drugiemu synowi Bazylemu, i wnukowi 
Janowi Borysowieżowi, Kaszyn i Konstanty­
nów; naymłodszemu zaś Teodorowi, dwa mia­
sta Mikiiliny, polecaiąc im aby żyli w zgodzie 
i słuchali brata starszego. Okoliczności iegd 
śmierci są pamiętne. Do niego pod ówczas Wró­
cili posłowie z Konstantynopola; Protopop 
Twerski Daniel, i słudzy cerkiewni, którzy ieź- 
dzili do Grecyi z iałmuźną i przywieźli Wiel­
kiemu Xięciu w podarunku od Patryarcky o- 
braz strasznego Sądu. Xiąże zapomniawszy ó 
chorobie i osłabieniu sił, wstał z łoza^ powi­
tał ten obraz na dworze, całował go z zapaleni 
wezwał do siebie na ucztę’ znakomitsze osoby 
duchownej oraź ubóstwoj ślepycb i kaleków* 
po bratersku iadl obiad ż niemi $ i prowadzony 
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1399. od sług, każdemu z gości przyniósł tak zwany 
toast pożegnania  napełniony winem, błaga* 
ią c , aby mu dali błogosławieństwo* Mi­
chał uściskawszy dzieci, Boiarów, sług, poszedł 
do cerkwi katedralney, oddał pokłon grobom 
dziada i oyca swoich, ukazał mieysce dla sie­
bie na grobowiec, i otoczony był od ludu któ­
ry na niego patrzał z smutną tkliwością. Ten 
niegdyś sławny Xiąże, nadzwyczaynie wyso­
ki, urodziwy, zdawał się iuż cienią; blady, osła­
biony, zaledwie krok posuwał. Lud płakał i 
milczał; lecz gdy Michał stanął na stopniach 
1 spokoynie skłoniwszy głowę rzekł: „ idę od 
ludzi do Boga: bracia! przebaczcie mi z szcze- 
rem błogosławieństwem! w tedy iękli wszyscy, 
żkrzykieiti mówiąc: „ Bóg niech cię błogosławi 
Xiąźe dobry!” Xiąźe zszedł z stopni: synowie 
i Boiarowie chcieli go odprowadzić do pałacu: 
lecz Michał, ku ich podziwieniu wskazał na 
klasztor S. AlexegO, dokąd przyprowadzony, 
przyjął zakonną tonsurę od Biskupa Arseniusza, 
nazwany Macieicm, siódmego dnia umarł; Xią- 
że rozsądny, litościwy i groźny  z strony chwa- 
lebney:, albowiem on, iak powiedziano w kro­
nice, nic pobłażał Boiarom , kochał sprawie­
dliwość; wyniszczył w swem Xięztwie rozboie, 
kradzieże, oszczerstwa, Wytępił złe nałogihan- 
d la ; utwierdził miasta, uspokoił wsie, tak da­
lece, że mieszkańce innych prowincyy tysiąca­
mi przenosili się na mieszkanie do Twerskiey.— 
Z życiem Michała, znikło i szczęście tego Xięz- 
twa: rozpoczęły się zamieszki Boiarów i nie-
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zgody między iego synami. Jan dowiedzia­
wszy się o tryumfie Hana, i nieszczęściu swego 
szwagra, wyprawił do pierwszego poselstwo 
z pokorą go błagaiąc o przywiley na swoie Xięz- 
two Twerskie (185), Posłowie nie zastali iuź 
Tymura Kutłuka: on um arł, lecz syn iego Sza- ] 
dybek, dopełnił zamiaru Jana, który korzy- 
staiąc z łaskawych przywileiów Hana, wbrew 
radóm matki, zaczął uciskać braci i krewnego. 
Ci szukali wsparcia w Moskie, Wielki Xiąże 
nadaremnie się starał ich uśmierzyć; chociaż 
nie na długo. Dwa razy Jan przystępował do 
Kaszyna , i utrzymywał brata, Bazylego Michay- 
łowicza, iak ieńca w Twerze; uwolnił go, lecz 
posłał do Kaszyna Namiestników. 0  tę niezgo­
dę kroniki naywięcey obwiniają synowe Jana 
wdową po Xięciu Borysie Michałowiczu, ro ­
dem z Smoleńska; zresztą on prześladował i iey 
syna, a bowiem chciał być samowładnym. Jan, 
być może dla dogodzenia monarsze Moskiew­
skiemu poiednał się z iego zięciem Xięciem 
Chełmskim i nie przeszkadzał mu mieszkać spo- 
koynie w dzielnicy oycowskiey; lecz ten Xią- 
ż e , zmarły wkrótce mnichem i bezdzietnym, 
winien był zapisać swą sukcessyiną prowincyę 
Alexandrowi synowi Jana (186), Słowem sy- 
stema udzielne w ogóle pod ówczas w  Bossyi 
chyliło się do upadku. —

Xiąźe Twerski, pomimo osłabienie sił li­
tewskich, chciał pozostać przyjacielem Witol­
da, i odnowił z nim dawne przymierze, po. 
chwalone, i według spólney ich woli, utwier-
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u 1400 ^zone Przez Monarchę Bazylego Dymitrowicza, 
który nie myślał się ogłosić nieprzyiacielem teścia 
(sząnuiąc lwa, chociaż ten był raniony), iedynie 
dla tego, jze miał powody obawiać się Ordy 

aMOWa ( 1 8 7 ) ? albowiem od czasów napadu Tamerlana 
pr z er w a ł  wszelkie z nią; stosunki, iak by nie- 

kiegoX a. wiedząc kogo ma uznawać za iey naczelnika: czy 
Toktamysza,czy Szadyheka,czyKoyryczaka. Same 
wewnętrzne zamieszki Mogołów, nie przytłumio­
ne nawet sławnem zwycigztwem nad Litwa, 
nie pozwalały im zwrócić uwagi na Moskwę.— 
"Witold 7, swey strony więcey niź kiedykolwiek 
szukał przyjaźni Wielkiego 'Cięcia; aby go od­
dalił od przymierza z Olegiem, i wygnańcem 
Smoleńskim Jerzym Swiatosławiczem, który 
swą córkę Anastazyą wydał za Jerzego brata 
Bazylego; w owym źe czasie Jan, syn W łodzi­
mierza Chrobrego, ożenił się z wnuką Olega. 
Łatwo było przewidzieć źe Xiąźe Smoleński 
korzystać zechce z nieszczęść Litwy; w rzeczy 
samey on nieodstępnie namawiał teścia do po­
wrócenia mu tronu, czego taiemnie żądał i Bazyli 
Dymitrowicz, iednak odmówił im swą pomoc. 
Qleg i Jerzy zapewnieni przynaymniey o szcze- 

[R.1401. jey iego chęci, zebrawszy woysko niespodzie- 
no^i^ie.wanie obiegli Smoleńsk, którego mieszkańce 
XaS'lmoC piocierpiąc rządu litewskiego, otworzyli bramy 
leńskiego.j z zapałem przyięli prawego Xięcia. Żałować 

potrzeba, ze dzień narodowego tryumfu i we­
sela, zamienił się W okropny rozlew krwi. 
Jerzy Swiatosławicz zaślepiony zemstą, zabił 
namiestnika Witoldowego, Xięcia Romana Mi-
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chayłowicza Brańskiego, pochodzącego od S. 
Michała Czernihowskiego, i wielu Boiarów smo­
leńskich, którzy byli za stroną Litwy (188). 
Niewiedział o tern źe łaskawość w takich zda­
rzeniach nietylko ludzkości sprzyja, lecz tez wi­
dokom monarchy dopomaga. Głowy oyców i 
męzow upadły, zony, dzieci i przyjaciele zabi­
tych pozostali: oni to obudzali w narodzie nie­
nawiść ku Xięciu okrutnemu, i mogli mówić: 
„cudzoziemski Witold panował tu. spokoynie, 
Xiąźe Rossyiski powrócił aby przelewać krew 
naszą” Jedno, okrucieństwo rodzi częstokroć ko­
nieczność drugiego. Gdy się Witold dowie­
dział o zdobyciu Smoleńska, stanął pod mura- 
mi iego z woyskiem, armatami: wielu obywa­
teli chciało się poddać Litwie. Zamiar ich był 
odkryty: Jerzy wszystkich bez wyiątku pomor­
dował i na ten raz dawszy odpór nieprzyia- 
cielowi, zawarł z nim zawieszenie broni.

Xiąźe Rezański ośmielony swą pomyślością, 
a Litwy przegraną, posłał syna Rodsława wo­
jować Brańsk, w zamiarze, ieźeli można uwol­
nienia i tey staroźytney Czernihowskiey dziel­
nicy, z pod władzy obcey. Jednym z naylep- 
szych iego dowodzców woyskowych, był Lug- 
weniusz - Symeon Olgerdowicz: ieszcze w 1392 
roku, powrócił 011 do Litwy z Nowogrodu, i 
ożenił się z siostrą Bazylego Dymitrowicza (189) 
Maryą, (która pięć lat z nim przeżywszy umar­
ła w Mścisławiu, Z kąd iey ciało przywieziono 
do Moskwy). Lugweniusz porażony przez W i­
tolda , połączył się z Alexandrem synem Patry-

i
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r. 1402. cego Xięeiem Starodubowskim spotka! Rezań- 
czyków kolb Lubutska, i poraziwszy ich na 
głowę wziął w niewolą samego Rodsława. Po­
myślność ta w owoczesnych okolicznościach 
była nader ważną dla Witolda; Litwa ośmie- 
łona, Rossyanie przestraszeni. Witold niecier- 
piąc Olega, pomści! się nad nimi okrutnem u- 
więzieniem i zakuciem W kaydany syna iego, 
który w niewoli tey męczony lat trzy, nakoniec 
za 2000 rubli wolność odzyskał. Starzec Oleg 
nie mógł przeżyć tego nieszczęścia i umarł 
mnichem: Xiąże szczególnieyszego rozsądku, 
naysławnieyszy ze wszystkich władców Rezań- 
skich; ciągły, obłudny nieprzyiaciel Dońskiego 
i Moskwy, lecz kochany od swego narodu, i 
godzien pochwały z ostatnich iego usiłowań, 
o przywrócenie oyczyznie zaborów litewskich. 
Ten Xiąże, maiąoy chrześciańskie imie Jakób, 
w zakonie nazwany był Joachimem: pochowa^ 
ny został w klasztorze Sołotczynskim koło Re- 
zanu (190). Syn  iego Teodor, osiadł na tronie 
óyca, utwierdzony na tey sukcessyiney części 
przywileiem Hana Szadibeka. (Po nieiakim cza­
sie został wygnany przez Xięcia Prońskiego 
Jana Włodymirowicza, a potem zawarłszy z nim 
przymierze, panował spokoynie, będąc w ścisłym 
związku z szwagrem swoim Monarchą, Moskiew­
skim).

11. 1405. Witold ieszcze czas nieiaki zostawił Je­
rzego Smoleńskiego w pokoiu. Zebrawszy 
siły posłał Lugweniusza naWiazrnę, znaiąc wa­
leczność tego syna Olgerdowego, i zaufanie
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w nim Rossyan, którzy kochali go, lako iectną 
z niemi wyznającego wiarę* Lugweniusz opano­
wał Wiazmę bez rozlewu k rw i,wziąwszy w nie­
wolę iey Xięcia Jana Swiatoslawicza (191).
W  tedy Witold ze wszystkiemi pułkami ku Smo­
leńskowi wyruszył; przez całe siedem tygodni 
to miastos z naywiększą usilnością, oblegał, co­
dziennie śtrzelai^c z armat; lecz odstąpił nic R. 1404* 
niedokazawszy: warowny był zamek, i tak u- 
pornie broniony od Jerzego. Same tylko wło­
ści Smoleńskie ucierpiały: które były spusto­
szone od Litwinów. Jerzy obawiając się nowe­
go napadu, chciał się widzieć z Wielkim Xię- 
ciem; zostawił w  Smoleńsku zonę, Boiarów, 
i dawszy im słowo źe niezwłocznie powróci, 
spieszył do Moskwy. Bazyli Dy mitro wicz przy­
jął go iak przyjaciela. „ Bądź moim wspaniało­
myślnym obrońcą” mówił Jer^y : „W itold cię 
szanuie: zgódź nas, lub mnie broń, ieźelitwem 
wdaniem się pogardzi. Jeżeli zaś tego dopeł­
nić niechcesz, bądz monarchą moim i Smoleń­
skim. Wolę tobie lepiey służyć, niż widzieć 
cudzoziemca na tronie potomkow.Monomacha*,, 
Warunek zdawał się korzystnym: lecz Wielki 
Xiąze znaiąc stałość zamiarów Witolda, który
nanowo chciał podbić Smoleńk choćby to go 
naywięcey kosztowało; wiedząc otćm, źe przy­
łączyć to Xięstwo do Moskwy, iestto wypo­
wiedzieć woynę W itoldow i, Me przyiął ani 
Wdania się, ani obrony, ani nawet tronu Smo­
leńskiego, trzymaiąc się postanowienia, źe pu- 
ty żyć będzie w zgodzie z Litwą, póki Witold
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R. 1404. nie targnie się na właściwe iego Moskiewskie 
prowincye. Tak zapewniaią kronikarze; ieclnak 
długi pobyt Jerzego w  Moskwie, świadczy 
przynaymniey, że Xiąże Smoleński nietracil na­
dziei, pomyślnego ukończenia swych zamysłów; 
zdraycy go uprzedzili;

Ten Xiąże będąc nieprzyiacielem niebes- 
pieczńey Litwy, na nieszczęście miał ńiebezpie- 
cznieyszych ieszcze nieprzyiaciół między Boia- 
rarni Smoleńskiemi, zagniewańerrii za ukaranie 
śmiercią ich spół-braci. Korzystaiąc oni z iego 
nieobecności taiemnie wezwali Witolda i pod­
dali mu miasto: Pułki Litewskie bez oporu we­
szły w twierdzę; roźźbroiły woyska, wzięły 
niektórych Boiarów pod straż, zresztą nie czy­
niąc mieszkańcom żadnych krzywd, zachowali 
spokoyność i porządek. Zona Jerzego wypra­
wiona była do Litwy, a Witold zaiąwszy całą 
Smoleńską prowincyę wszędzie przeznaczył 
Swoich urzędników, ku nieukontentowaniu 
zdrayców rośsyiskich, którzy się spodziewali, 
że nią rządzić będą; lecz obywatelom i podda­
nym nadał szczególne przywiłeie^ chcąc ludku.

Polityka sobie nakłonić, a Jerzego mu obrzydzić (192):
Witolda. cafhowicie tego dokazał* i w  kilka lat W krWa- 

wey z Niemcami bitwie, na którey więcey iak 
60,000 ludzi na placu poległo > otrzyrhał zwycięz- 
two, wsparty iedynie męźtwem Smoleńskich 
żołnierzy.—■ Takim sposobem  ̂ Witold, został 
panem miasta rossyiskiegó nayprzód podstępem^ 
a drugi raz zdradą, rozsądną polityką przez lat 
100 utrzymał ie przy Litwie $ i tern zakończył
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ważne iey zabory w Rossyi.— Czas szczęśliwe-n. 1404 
go powrotu onych, iuź się dla nas zbliżał.

Niespodziewana wiadomość o zdobyciu Smo­
leńska, przeraziła Jerzego Swiatosławicża; za­
dziwiła oraz i Wielkiego Xięcia, tak dalece, źe 
011 mieniąc się być oszukanym, wezwał Jerze­
go, i zaczął mu czynić wymówki, mówiąc: 
w Chciałeś mnie iedynie ułudzie zwodniczemi 
Warunkami: Smoleńsk się niemógł poddać Li­
twie bez twego rozkazu” (193). Nadaremnie 
ten nieszczęśliwy Xiąże zapewniał, źe zdrada 
B oia row , iest tego powodem: Bazyli pozostał 
w podeyrzeniu, a Jerzy, nieznayduiąc w Mo­
skwie ani obrony, ani nawet osobistego dla sie­
bie bezpieczeństwa, postanowił szukać tego 0- 
boyga w wolnym Nowogrodzie.

Panowanie Bazylego Dymitrowicza, było Nieukon- 

czasem niezgody dla N o w o g r o d z a 11 ó w : oni w^.wogro- 
źaden sposób nie mogli z nim długo być w po- dzau(ivv‘ 
kom, widząc iego ciągłą dążność do odięcia im 
swobody i własności. Tak Bazyli (w 1401 roku) ' 
polecił Metropolicie zatrzymać w Moskwie No­
wogrodzkiego Arcybiskupa Jana, który z gorli­
wością bronił praw cywilnych iako pasterz du­
chowny (194). Tak w kilka miesięcy woysko 
Wielkiego Xięcia schwytało w Torzku dwóch 
znakomitych Boiarów, nieprzyiaznych Monarsze 
i zabrało cały ich maiątek. Tak woysko Mo­
skiewskie bez wypowiedzenia woyny, weszło 
W  ziemię Dzwinską, pod wodzą zdrayców Nowo­
grodzkich Ayfula i brata iego Erazma, który po­
rzuciwszy habit, uciekł z klasztoru; oni to za- 
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. 1404. brali W niewolę Posadnika Dzwińskiego, licz­
nych Boiarów i wszędzie rabowali niemiłosier­
n ie ; lecz pokonani wKolmogorach, porzucili 
ieńców, Sami uciekli. (Ten zdrayca Ayfal, do­
znawszy niepómyślności w zamiarach na zgubę 
oyczyzny, późniey rozbiiał po Kamie i W o ł­
dze, maiąc z sobą do 250 statków; fbył w nie­
woli Tatarów, nakoniec został zabity na W iat­
ce, przez Michała Piazsochina, podobnego sobie 
zbiega z Nowogrodu). — Chociaż Wielki Xią- 
źe wypuścił na wolność zabranych w  Torzku 
Boiarów, i Arcybiskupa Jana, który więcey 
iak trzy lata przemieszkał w celi klasztoru S. 
Mikołaia; iednakźe Nowogrod i na przyszłość 
Oczekiwał z iego strony ucisków, zawsze gotów
ie odeprzeć*

Jerzy SwiatosłaWicż z synem Teodorem, 
bratem Włodzimierzem, i Xięciem Symeonetn 
Mśeisławiczern Wiazeinskim, stanął tam śród 
miasta, i pokornie prosił o schronienie. Nowo- 
grodzanie lubili się okazać wspaniałomyślneini 
w  podobnych zdarzeniach. Myśl źe zostaną 
obrońcami iedriego ze znakomitszych Xiąźnt 
Rossyiskich, prześladowanego od Witolda, od- 
rzńconego przez Wielkiego Xięcia, pochlebia­
ła leli dumie. Oni łaskawie przyięli wygnań­
ca, więcey nawet uczynili: dali mu w rządy 13 
miast (195), iakotO: Russę, Ladogę i inne; z wa­
runkiem, aby on , iako mężny woiownik, z gor­
liwością utrzymywał całość ich posiadłości, nie 
oszcZędzaiąc starań i życia. Wzaiemne przy­
sięgi utwierdziły tę urnowy równie nieprzy-
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iemną dla Witolda i Bazylego Dymilrowicza. 
Pierwszy naówczas iuź w  przymierzu będąc z 
Nowogrodem, uskarżał się, źe przeciwnik ie­
go znalazł tam przyiaźń i zaufanie; Wielki Xią- 
źe zaś z nieukontentowaniem widział, źe naród 
ten w wypadku tak woźnym postępuie samo­
władnie, bez naymnieyszego z Moskwy stosun­
ku. Zresztą Jerzy nie długo mieszkał w pro- 
wincyi Nowogrodzkiey: przywykły rządzić nie- 
ograniczenie,utyskiwał na swąuległośę seymowi R. 14^  
ludu , i powrócił do Moskwy znowąnadzieią na 
opiekę Bazylego Dymitrowicza, który zaczyna- 
iąc podówczas kłótnie z Witoldem za wtargnie- 
nie Litwinów do granic Pskowa, bardzo przy- 
iacielsko przyiął Jerzego, i uczynił go Namie­
stnikiem w Torzku. Lecz ten nieszczęśliwy 
wygnaniec, utracił wkrótce i względy Wielkie­
go Xięcia i politowanie ludu , w oczach całey 
Rossy i ocechowawszy się piętnem obrzydłego 
zbrodniarza.

Xiąźe Symeon Mścisławicz Wiazemski, któ- Zbrodnia
t » tt> • i 1 ■ 1 • Xa Sino-ry z nim dzielił niedolę wygnania iak przyia- ieńsk,iego 

ciel i znakomity lennik iego, miał piękną, cno. 
tliwą żonę, Juliannę. Jerzy równie okrutny 
iak namiętny, pałał żądzą zhańbienia łoza Sy- 
meona; nie dokazawszy tego ani namową, ani 
przewrotnemi wybiegami, ośmielił się na iawną 
zbrodnię: w domu swoim, śród wesołey bie­
siady, zabił Xięcia Wiazemskiego, i myślał ko* 
rzystać z przestrachu nieszczęśliwcy zony. Lecz 
ona, niewinność ceniąc nad wszystko W świe^ 
er;, schwyciła nóź, i chcąc nim uderzyć gwaL
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11. 1406, townika w gardło, wbiła w rękę. Zapał gnie­
wu zastąpił mieysce gwałtowney namiętości: 
Jerzy dobywszy miecza, dościgną;! Juliannę na 
dziedzińcu, porąbał ią w kawałki, i kazał 
wrzucić w rzekę (196). Ta sromota mogła być 
hańbą wieku: wrażenie iakie zrobiła w sercach 
współczesnych, usprawiedliwiło go, — Jerzy, 
iak drugi Kaim, nosząc na sobie piętno zbro­
dni, ścigany wzgardą powszechną, niemogąc 
się pokazać ani Xiąźętoin, ani ludowi; błąkał 
się w stepach kilka miesięcy, i skończył życie 
w  pewnym pustelniczym klasztorze, w prowin- 
cyi kazańskiey. Był on ostatnim z panuiąoych 
Xiążąt Smoleńskich, wiodących swóy rod od 
Roścjsława Mscisławicza wnuka Monomacha. 

Z erw a n ie  Nakoniec przyszedł czas widoczney nie- 
!>!/.yinie- przyiaźni między Monarchą Moskiewskim i Li- 

twą. Psków, uwolniony przez Nowogrodza- 
nów od wszelkich powinności poddaństwa, 
rządził się własnemi prawami; przyjmował 
Namiestników od Bazylego Dymitrowicza, lecz 
wybierał sobie urzędników i Xiążąt czyli W o ­
jewodów, niekiedy cudzoziemców: na mocy 
tęgo, Andrzey syn Olgerda i syn iego Jan czas 
nieiakj panowali w tern mieście (197). Ta 
wolność nie była ku szczęściu Pskowian ; za­
grożeni z iedney 6'trony od zakonu inflanckiego, 
z drugiey od Witolda, oni nadaremnie żądali 
obrony od spół-braci swoich Nowogrodzanów, 
którzy zazdroszcąc ich postępom w korzystnym 
handlu, nie tylko zrzekli się dawania im pomo­
cy, nie tylko w traktatach przymierza z Niemca-
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mi i Litwy przemilczali o Pskowie, lecz nawet, 11. 1400. 
sami go uciskali i przychodzili z woyskiem ob­
legać; nie doznawszy pomyślności w tych na­
padach, zawierali przymierze, lecz zawsze nie­
szczere, Nadto, Psków powtórnie był ofiary 
morowego powietrza, które się kilkokrotnie od­
nawiało.—. Przewrotny Witold w chęci korzy­
stania z nieszczęść tego miasta, niby drogy ho­
noru wypowiedziawszy woynę, posłał umowę 
zerwania pokoiu z Pskowem do Nowogrodu, 
napadł niespodziewanie na posiadłości Psko- 
w i a n ,  w z i y ł  m i a s t o  K o ł o ź e ,  i 1 1 , 0 0 0  R o s s y a n .
W  owymźe czasie Mistrz Inflancki spusto­
szył wsie około Jzborska, Ostrowa, Kotelny. 
Jeszcze Pskowianie , nie tracąc śmiałości, nie­
zwłocznie pomścili się nad Witoldem, znisz­
czywszy Wielkie Łuki i Nowy Rzew, do nie­
go należące; odebrali Litwie znamięKołogskie, 
i pokonali Niemców koło Kircmpe: lecz zna- 
i^c swe siły, udali się do Monarchy Moskiew­
skiego. Chociaż oni podobnie iak Nowogród, 
mieli własny oddzielny polityczny systemat, i 
w rzeczy samey mało zależeli od wielkiego Xię- 
cia; iednak Bazyli, nazywaiyc się ich monar­
chy, postanowił dowieść źe nim był w istocie? 
wyprawił do nich brata, Konstantyna Dymi- 
trowicza, a od. Witolda \żydaiyc zadosyć uczy­
nienia, zaczai zgromadzać pułki. Swóy syste­
m at ostrożności zachował całkowicie; chciał 
pokoiu, lecz chciał zarazem okazać i gotwość 
do woyny w ostateczności, aby pstrzy mać chci-
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wość Litwy, i ocalić ostatek niepodległości Ros- 

syi*
Witold odpowiedział dumnie: Wielki Xią- 

źe wezwawszy sobie w pomoc Jana Michay- 
łowicza Twerskiego, posłał woiewodów do miast 
litewskich: Serpeyska, Kozelskai Wiazmy (198); 
Woiewodowie powrócili nic nie dokazawszy; 
Bazyli Dymitrowicz zasmucony tym złym po­
czątkiem, i sądząc źe Witold ze wszystkiemi si­
łami ruszy na Moskwę, postanowił, odnowić 
przyiacielskie związki z Ordą: pomimo zdanie 
starych Boiarów, zadał pomocy odSzadybeka, 
przedstawiaiąc, źe Litwa iestto powszechny 
ich nieprzyiaciel. Nie było słowa o podatku i 
uległości: Bazyli żądał tylko przymierza Tata­
rów , i młody Szadybek, rządzony od przyia- 
znych Monarsze Moskiewskiemu, w rzeczy 
samey przysłał mu kilka pułków. Wielki Xią. 
źe wystąpiwszy w pole, zszedł się z Witoldem 
kołoKropiwny (w Tulskiey Gubernii). Zamiast 
bitwy zaczęto układy: albowiem z kaźdey stro­
ny niechciano się odważyć na wypadek stano­
wczy , a Monarcha Litewski, pomny nieszczę­
ścia które przecierpiał na brzegach Worskli, 
iuź się nauczył nieufać szczęściu. Zawieszenie 
broni zawarto i woyska się rozeszły.

Pokóy nie trwał. Litwini w kilka miesię­
cy spalili i przyłączyli do swych prowincyi 
Odoiew, w którym panowali potomkowie S. 
Michała Czernichowskiego, będący w pewney 
zależności od silnych władcó w Rezańskich (199); 
Wielki Xią£e zaś, zdobył Dmitrowiec, lecz na
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nowo zawarł rozeym z teściem pod Wiazmą, i 
także nie na długo. leszcze na rok przed tym 
wypadkiem wyiechał do Moskwy z Litwy syn 
Xigcia Jana Olgimontowicza Alexander INęlub, 
z wielo swoiemi, wszedłszy do służby naszey^ 
otrzymał w rządy miasto Pereiasław Zaleski.
Tuz za nim przybył do Moskwy Swidrygełło g'bp& 
syn Olgerda który niekontent.uiąc się zdanych gełto. 
mu od Witolda, na prawie udzielnern, Siewie­
rza, Brańska, Staroduhy, maiao zamiar pano­
wać nad całą Litwą, umyślił ofiarować swe u- 
sługi W ielk iem u  Xięciu. Towarzyszyli m u w 
podruźy Biskup Czernichowski Jzaak, Xiąźęta 
Zwinogrodzcy: Alexander* Patrycy, Teodor 
Alexandrowicz Putywelski, Symeon Przemyślski, 
Michał Chociatowski, Urustay Miński i cały 
pułk Boiarów Czernichowskich, Siewierskich * 
Brańskich, Starodubowskich, Lubutskich, Ro- 
sławskich, tak dalece, źe cały pałac Moskiewski 
był niemi napełniony, gdy przyszli do Monar­
chy. Moskwianie patrzali z ciekawością na swo­
ich sp ó ł-b rac i ,  którzy iuź przyieli zwyczaie 
cudzoziemskie; Boiarowie zaś Rossyi południo­
wcy, zadziwiali się wielkości Moskwy (na lat 
sto przedtem zaledwie znaney z nazwiska), pię­
kności iey cerkwi, świątyń klasztornych, i py­
szności dworu Bazylego, przypominającego im 
starożytne podania o świetnym dworze Jarosła­
wa Yy^ielkiego. Nadewszystko zadziwiał ich 
porządek W  kraiu, nie pospolity w ich stro­
nach, w których trony potomków Włodzimie­
rza opuszczonej a Panowie Litewscy każąc i§-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



ii. 1408. zyk sławiański, nadawali obce prawa ludowi 
Wielki Xiąźe udarowa! przybyłych , i ku po­
wszechnemu podziwieniu oddał udzielnem pra­
wem Swidrygełłowi nie tylko PerelasłaW, Ju- 
r iow , W ołok, Rzew i połowę Kołomny, lecz 
nawet .stolicę Włodzimierza ze wsiami, docho­
dami i ludźmi, iak powiedziano w kronice (2 0 0 ): 
tyle korzystny mu zdawała się przyiaźń tego 
syna Olgerda! Łatwowierny, dumny Swidry- 
gełło z zapewnieniem mówił o taiemnych sto­
sunkach swoich z panami Litewskiemu; chwalił 
się, źe z pomocą Moskwy, w kilka miesięcy 
zawoiuie całą ziemię Witolda ; obiecał Bazyle- 
mu Nowogrod Siewierski, i skłonił go do od­
nowienia kroków nieprzyjacielskich przeciw te­
ścia. Wielki Xiąźe nie był łatwowiernym;lecz 
mógł mieć nadzielę, źe maiąc z sobą brata Ja- 
gełły, albo w  rzeczy samey znaydzie przyiaciół 
w  Litwie, albo zawrze pokóy' korzystny. W  
tern ostatniem w części się nie omylił. W i­
told spotkał zięcia na brzegach Ugry. Liczne 
iego woysko składało się, oprócz Litwy, z pół- 
ków kiiowskich (pod wodzą Olelka Włodymi- 
rowicza, wnuka Olgerda), Smoleńskich, a na­
wet Niemców, których mu przysłał Wielki 
Mistrz Pruski (201). Napróźno Swidrygełło 
szukał zdrayców w obozie litewskim: sami Ros- 
syanie, służąc Witoldowi, gotowi byli mężnie 
uderzyć na pułki Wielkiego Xięcia. Lecz zięć 
i teść równie uważali ostrożność, z obu stron 
działali iedynie lekkiemi oddziałami, unikaiąc 
bitwy główneyj nakoniec wskutek licznych
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naradzeń, przystali na Warunki pokoiu, prZe- & 140S 
znaczy wszy Ugrę za granicę między Litwą a po­
siadłościami MoskiewSkiemi w teraźnieyszey 
Kaługskiey gubernii. Miasta: Kozelsk, Prze- 
mysi, Lubutsk, wróciły do Piossyi i były od­
tąd dzielnicą W łodzimierza Andrzeiowicza C/iro- 
brego. Wielki Xiąźe dochowuiąc swój honor* 
niechciał wydać Swidrygełła Witoldowi, i zda- 
ie się, zobowiązał teścia* aby odtąd nie naież- 
dzał prowincyi Pskowian , którzy późniey od­
dzielny pokóy z Litwą zawarli*

Zresztą opieka Bazylego jDymitrdWicza * .'Wófnf $ 
iiiezabezpieczyła spokóyndści Pskowian. BratJnflaa-aM* 
iego Konstanty, zdobywszy za Narwą Niemiec­
kie miasteczko Porch* wyiechał napowrót do 
Moskwy, a Mistrz Inflancki* Konrad Witting, 
połączywszy się z Kurlandczykami, pokonał 
PskowianóW: trzech Poradników i 700 lepszych 
obywateli na placu poległo. Jeszcze on po dwa- 
kroć wstępował w ich proWincye * palił Wsie, 
brał w niewolę ludzi, nie szczędząc nawet Nó4 

Wogrodzanów, którzy, w gniewie na Pskowian, 
wyrzekli się podówczas połączonego 2 niemi 
działania przeciw ogólnym nieprZyiaciołóm. Te 
częste woyny z Inflantami, zwykle nie miały 
żadnych skutków* Chociaż Niemcy myśleli 
przyłączyć Psków do swych posiadłości za 
zgodą Witolda i Swidrygełla (iak to widać Z 
traktatu, zawartego między niemi w 1402 roku) 
maiąc iednak Więcey żądzy władania iak siły* 
rabowali tylko, Zabili kilkuset ludzi* i czuli 
potrzebę pokoiu dla widoków handlowych (2 0 2 ),
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R. 1406* Prawo narodowe, z obu stron tak mało było 
ceiiionem, źe niekiedy zabiiano Posłow; wNey- 
hauzenie (w 1414 roku) był porąbany poseł 
Pskowski,- w Pskowie zaś Dorpacki* Ta nie- 
przyiaźń ustała w 1417 roku, przez traktat przy­
mierza na lat 10, a Wielki Xiąźe należał do 
zawarcia onego iak pośrednik. Lecz Pskowia- 
nie z szlachetnością docliowuiąc pc-koiu z Niem­
cami, na nowo obudzili na siebie gniew Witol­
da, który ich zmuszał do wypowiedzenia woy- 
ny Inflantom* Napróźno usiłowali oni po­
wtórnie iego przyiaźii pozyskać, pomocą po­
selstw do Litwy i do Moskwy. Witold gro­
ził im bezustannie; nic iednak więcey nie zro­
b ił,  zapewne z szacunku dla Xięcia, którego 
Pskowianie zawsze uznawali za głównego §wo- 
iego pana: i który dawał im Xiąźąt czyli na­
miestników* Trzy razy rządził tam Konstanty, 
brat Bazylego; potem Xiąźęta Rostowscy An- 
drzey i Teodor Alexandrowicze, syn ostatniego 
Alexander i Teodor syn Patrycego litewski.

Dotąd panowanie Bazylego było sławne 1 

szczęśliwe: on wzmocnił Wielkie Xięztwo
znakornitemi zaborami, bez naymnieyszego krwi 
rozlewu; widząc spókoyność porządek, zbytki 
obywateli w swych prowincyach; wzbogacił 
skarb dochodami, nie dzielił się iuź niemi z 
O rdą, i mógł się uważać za niepodległego* 
Chociaż posłowie Hana od czasu do czasu, 
bywali w Moskwie, ( Królewicz Eytiak w 
1403 roku, i Murza, Kassyer Szadybeka w 
1405) iednak, zamiast podatku, pobierali tyl-
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ko drobne podarunki, i wrócili z odpowie- R. 1408 

ńzią, źe Wielkie Xięstwo Moskiewskie, niby 
zubożało i nie iest w stanie dawać srebra- Ila- 
nóm (203). Nadaremnie Tymur Ku tłuk i Sza- 
dybek wzywali do siebie Bazylego: on nie- 
chciał posłać do nich żadnego z braci, lub star­
szych Boiarów, oczekuiąo czein się skończą nie- 
pokoie Ordy. Jeszcze Toktamysz, odrzucony 
przez Witolda, błąkał się po oddalonych Uf u* . 
sach, szukał przyiaciół i spodziewał się powró­
cić sobie królestwo ; gdy zaś dościgniony w pu­
s t y n i a c h  k o ł o  T i u m e n u  p r z e z  o d d z i a ł  w o y s k  Sza-  
dybeka, poległ w bitwie, Wielki Xiąźe z z a m i a ­

rem podżegania buntu w Ordzie, dał w Rossy i 
przytułek iego synóm, Słaby Xiąźe milczał, a 
znamienity Edygeusz, spółzawodnik Tamerlana, 
zwycięzca W itolda, Xiąźe naywyższy w Ułu- 
sach, zostawał w przyjacielskich stosunkach z 
Bazylim: nadawał mu łaskawe imie syna > i zdra­
dliwy zamiar prowadzenia woyny z Litwą; w 
owym źe czasie radząc ̂ Witoldowi aby wynisz­
czył Xięztwo Moskiewskie. Tak Mogołowie, 
straszni niegdyś samą tylko siłą, zaczęli się udawać 
do wybiegów, będąc osłabionemi, starali się 
wprowadzić niezgodę między państwami niebez- 
piecznemi dla nich. W  1407 roku, gdy Xiąźe 
Twerski Jan Michayłowicz, przyiechał Wołgą 
na statkach do stolicy Hana, (aby się tam roz­
sądził z Jerzym Wsewołodowiczcm, bratem 
zmarłego Jana Chełmskiego, który chciał sobie 
Xięztwo Twerskie przywłaszczyć) nastała prze­
miana w Ordzie: Bułat Sułtan, wygnał Szady-
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r, 1408 beka, zięcia Edygeusza, i osiadł na tronie, 
j£<iŷ eus*alecz więcey ieszcze niź poprzednicy iego, za­

leżał od Edygeusza. Ten chytry starzec, w i. 
dz^c źe Monarcha Moskiewski i Witold w ża­
den sposób niechcą się odważyć na stanowczy 
z sob$ rozprawę, zamierzył nakoniec zbroyną 
ręk^ uśmierzyć pierwszego; przygotowuje li­
czne woysko, zawsze przecież zapewniał go o 
swey stateczney przyiaźni, i pisał do niego wy­
ruszywszy w drogę: „O to idzie Król Bułat z 
wielką Qrd$ na ukaranie nieprzyiaciela Litew- 
skiego, za złe które Rossyi wyrządził. Spiesz 
złożyć za to dzięki Królowi; ieźeli nie sam, 
to przyszliy przynaymniey syna lub brata, lub 
obywatela.” — Z pismem tern przyiechał do Mo­
skwy ieden z urzędników tatarskich. Bazyli 
miał przyiaciół w Ordzie, i wiedział o poruszę^ 
niach iey woyska; iednak podług wszelkich 
wiadomości wnioskował, źe Mogołowie chc$ 
w  rzeczy samey woiować Litwę: albowiem E- 
dygeusz umiał ukryć swóy istotny cel nawet 
przed samemi magnatami w Ordzie. Nikt się 
nie troszczył w Moskwie, w którey, podług 
pewnego kronikarza, mało iuż pozostało starych 
Boiarów, a młodzi doradzcy Wielkiego Xięcia, 
mniemali w swey dumie, źe z łatwością potra­
fią oszukać starca Edygeusza, i rządzić będ^, 
na korzyść nasz$, siłami Mogołów. Jednak Ba­
zylego Dymitrowicza zadziwiał spieszny pochód 
woysk Hana; niezwłocznie zatem wyprawił 
Roiara Jerzego do obozu iego, aby się dowie­
dzieć pewnieyszey wieści o zamiarach wodza
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tatarskiego, polecił nawet na wszelki wypadek 
zbierać woysko w miastach, Lecz Edygeusz 
zatrzymawszy Jerzego, szedł naprzód z wielkim 
pospiechem , i w kilka dni dowiedziano się w 
Moskwie, ze pułki Hana prosto ku niey zmie- 
rzaiy,

Wiadomość ta zachwiała stałość rady wiel­
ko -xiyźęcey: Bazyli się nie ośmielił na bitwę 
w pola, i postępował tak, iak oycieciego w p o ­
dobnych okolicznościach,* wyiechał z zony i- 
dziećmi do Kostromy, zosta wiwszy dla obrony 
stolicy stryia Włodzimierza A n d r z e i o w i c z a  Chro­
brego, braci Andrzeia i Piotra z wielo Boiarami 
i starszem duchowieństwem (Metropolita Cy­
pryan iuź nie źył), Wielki Xiyźe pokładał na- 
dzieię w mocy murów Moskwy, w swey bro­
ni palney i srogości owoczesney zimy, nieprzy- 
iazney dla długo trwaiycego oblężenia. Zapew­
ne nie sama boiaźń zmusiła go do oddalenia 
się. Sam Xiyźe mógł spieszniey iak Boiar lub 
Namiestnik pobudzić północne miasta Rossyi- 
skie do iednomyślnego powstania przeciw nie- 
przyiaciela, w celu oswobodzenia stolicy; Ta- 
tarowie zaś nie mogli spokoynie iey oblegać, 
wiedzyc o tern, źe Wielki Xiyźe zbiera tam 
woysko. Lecz obywatele Moskiewscy sydzili 
inaczey, i wyrzekali, iż Monarcha poddaie iy 
nieprzyiacielowi, ocalaiyc tylko siebie i dzieci. 
Nadaremnie Xiyże Włodzimierz ozdobiony si­
wizna szlachetney starości i sławny pamiytky 
Dońskiey bitwy? ośmielał lad swy wspaniały 
sppkoynogciy W niebezpieczeństwie; niemęźni
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r. 1408, kryli się: Ten Xiąże, aby Tatarowie nie mo­
gli przystąpić do twierdzy, kazał zapalić oko­
lice w okrąg miasta (204). Kilka tysięcy domów, 
w których mieszkały spokoyne familie pracowi­
tych obywateli, zapalono w iedney chwili. Mie­
szkance nie myśleli o ocaleniu maiątku i tłuma­
mi biegli ku bramom, Oycowie, matki, pozba­
wieni domów, prowadząc za rękę lub niosąc 
dzieci, błagali ied y n ieo to ,  aby ich wpuszczo­
no do miasta: konieczność nakazywała surowe 
odmówienie, albowiem z powodu zbyteczney 
ludności, obawiać się należało głodu w twier­
dzy. W idok był okropny: zewsząd ogień i 
dym obłokami; nieład, ięki, rozpacz. Na za­
kończenie okropności, liczni zbrodniarze rabo­
wali domy ieszcze nie obięte płomieniem, i cie­
szyli się z powszechnego nieszczęścia.

30 Listopada przed wieczorem, okazali się 
Tatarowie, lecz zdaleka, lękaiąc się skutków 
wystrzału dział palnych mieyskich. Dnia 1. 
Grudnia, przybył sam Edygeusz z czterema kró­
lewiczami i licznemi Xiążęty, stanął w Kołmneń- 
skiem, wysłał 30,000 woyska tuż za Bazylim 
do Kostromy, i posłał iednego z królewiczów 5 
nazwiskiem Bułata, oświadczyć Janowi Michay- 
ło wieżowi Twerskiemu, aby niezwłocznie szedł 
do niego z calem swera woyskiem, samostrza­
łami i działami (203). Tymczasem pułki Ta­
tarskie rozsypały się w prowincyach Wielkie­
go Xięztwa: zdobyły Pereiasław Zaleski, Ro­
stów Dmitrów, Sierzpuchów, Niższy-No- 
wogrocl, Gródek, to iest, spalili te miasta, za-

■
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brawszy mieszkańców w niewolę, zrabowawszy ii. 1403. 
cerkwie i klasztory. Szczęśliwy, który się mógł 
ocalić ucieczką * Nie było nayrnnieyszego opo­
ru. Rossyanie zdawali się bydź stadem owiec^ 
szarpanych od żarłocznych wilków. Oby­
watele, rolnicy, upadali na twarze przed bar­
barzyńcami: oczekiwali postanowienia o swym 
losie , a Mogołowie ucinali im głowy lub strze­
lali do nich dla zabawy; brali za niewolników 
tych którzy się im podobali; innych tylko ob­
dzierali do naga: lecz ci nieszczęśliwi, opu­
szczeni, bez przykrycia, bez odzieży, śród głę­
bokich śniegów, dani na ofiarę chłodu i zamie­
ci, po większey części umierali, Niewolni­
ków związywano i prowadzono iak psów na 
smyczach. Niekiedy ieden Tatar pędził przed 
sobą czterdziestu ludzi (206). W te d y  się od­
kryło iak mało na obrońców cudzoziemskich 
polegać można. Dumny Swidrygełło , rządca 
Włodzimierza i pięciu innych miast * maiący 
liczną drużynę woyskową zobowiązany wzglę­
dami Wielkiego Xięcia, które się nie odmienia­
ły nawet po niepomyślney wyprawie Litew- 
skiey, uciekł i skrył się w lasach od Mogołów,
(Ten mniemany Bohatyr^ okazawszy swą bo- 
iaźliwosćj wkrótce wyiechał z Rossyi, z wiel- 
kiem bogactwem i wstydem, zrabowawszy na 
drodze wsie nasze i miasteczka),

Edygeusz obiegł Moskwę i z niecierpliwo­
ścią oczekiwał Xięcia Twerskiego i dział, nic 
nie przedsiębiorąc do zdobycia miasta; lecz Jan 
Michałowicz postąpił w tey mierze iak prawy
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r. 1408 Rośsyanin i przyjaciel 05"cżyzny .* brzydzi! się 
on myślą dopomagania do zguby Xięztwa Mo­
skiewskiego, chociaż bardzo niebezpiecznego dla 
wolności Twerskiego; poiechał do Edygeusza 
sarn z niewielo Boiarami, i powróci! z Rlinu, 
niby dla tego że by! chory (207). Ta wspania­
łomyślność mogłaby go dużo kosztować; na 

szczęście los ocalił i Twer i Moskwę.
Pułki liana, które ścigały Wielkiego Xię- 

cia, nie mogły go doścignąć, ku nieukontento- 
waniu Edygeusza wróciły na powrót, Ten 
wódz Ordy, bez względu na nieposłuszeństwa 
Jana Twerskiego, i niedostatek potrzebnych 
dział do szturmu, koniecznie chciał zdobyć Mo­
skwę, ieżeli nie szturmem, to głodem : w tym ce­
lu zamierzał przepędzić zimę w Kołomneńskiem; 
lecz wieści, o których mu Han doniósł, za­
miary iego zniszczyły. Już ten wiek upłynął, 

w  którym następcy Batego liczyli woyska nie 
na tysiące-, lecz na nie zliczoną liczbę, i mogli 
w  iednym czasie Wschód i Zachód pogromić. 
Wewnętrzne niezgody, rozlew krw i, morowe 
powietrze, Bohatyr Donu i Tamerlan, tak bar­
dzo zmnieyszyli ludność Ułusów, źe Bułat 
wyprawiwszy woysko doRossyi, pozostał bez­
bronny, i zaledwie nie był wzięty w niewolę, 
przez iakiegoś buntuiącego się królewicza Ordy, 
który miał zamiar opanować iego stolicę. IJan 
zaklinał swego wodza aby niezwłocznie po­
wracał: Okoliczności w rzeczy sarney tego wy­
magały, że Edygeusz niemogł tracić czasu, z 
iedney strony lękaiąc się Wielkiego Xięcia,

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



który zbierał woysko w Kostromie, z  drugiey R. 140J. 
straszniejszych ieszcze nieprzyiaciół w Ordziei 
w e z w a ł  zatem na radę panów , r  w kilka go­
dzin postanowił odstąpić od naszey stolicy• 
lecz chcąc się okazać zwycięzcą a nie zbiegiem, 
tak dla honoru, iak i dla bezpieczeństwa, po­
słał z oświadczeniem do rządców Moskiewskich, 
źe przystaie na to iź miasta nie zdobędzie, ieźe' 
li mu dadzą okup.

Moskwa, stawiła widok i działalności wo- 
ienney, i gorliwych czynów pobożności; od 
rana do nocy żołnierze stali n a  l n u r a c h ,  ka„ 
płani zaś w otwartych świątyniach śpiewali hima 
ny, lud pościł. ,, Bogaci — mówi kronikarz — 
obiecywali niebu wspierać ubogich , silni nieuci- 
skać słabych, sędziowie, być sprawiedliwemi, 
i popełnili fałsz w obliczu Boga.15 (208)! W ło ­
dzimierz Andrzeiowicz, Kiąźęta, Boiarowie? 
całe trzy tygodnie na próżno oczekiwali sztur­
m u, a niemaiąc zapasów żywności, obawiali się 
głodu. Zadziwieni przełożeniem Edygeusza, 
niewiedząc co go zrobiło przyiacielem pokoiu , 
z radością mu dali 3,000 rubli, wysławiaiąc ła­
ski Boga, gdy ten Xiąźe wyprawiwszy naprzód 
zdobycz i obóz, dnia 21 Grudnia wyruszył z 
Kolbmenska; zdobywszy ieśzcze w powrocie 
Bezań, wkrótce się oddalił od granic Rossyi*
Lecz ślady iego nieszczęsnego napadu, długo 
pozostały W niey ńie zagładzone: „CałaRos- 
sya ” — piszą współcześni — „od Donu, doBia- 
łego Jeziora i Halicza, całe włości śpuśtośza- 
ły. Kto śmierci i niewoli uniknął, ten opłaki- 

Tom  V . ' 23

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



178

R . 1408. wal krewnych, lab utratę maiątku. Wszędzie 
nędza i żal, przepowiedziane od niektórych l i ­
czonych na lat trzy lub cztery przedtem. Li­
czne zadziwiaiące ziawiska, także zapowiedzia­
ły gniew Boga ; z wielu świętych obrazów pły­
nął oley S. lub k r e w ” it.  d. Przesad, pospo­
lity iest w podobnych zdarzeniach: lud slaby 
dotknięty takowym razem, zwykle szuka nad­
przyrodzonych przepowiedzeii onego w czasie 
uplynionym, spodziewaiąc się nieiako nadal 
lepszą uwagą na taiemne losów skazówki, od­
wrócić podobne niezsczęścia.

Zresztą Edygeusz oprócz zdobyczy i nie­
wolników, nic ważnego tym czynem nie na­
był, chociaż się lat kilka do wykonania go 
przygotow yw ał;  list zaś z groźbą, który zdro- 
gi posłał Wielkiemu Xięciu, nie miał żadnych 
skutków. List ten godny pamięci i dołączamy 
go (209). -

' i s tEdy „Pokłon od Edygeusza Bazylemu, wsku-
geusza. narady z Królewiczami i Xiąźęty— Wielki 

Han wyprawił mnie z woyskiem przeciw to­
bie, dowiedziawszy się, źe dzieci Toktamysza 
znalazły w twym kraiu schronienie) Znamy także 
co się dzieie w prowincyach Xięztwa Moskiew­
skiego: nie tylko się urągacie z kupców naszych; 
nie tylko wszelkiemi sposoby ich uciskacie, lecz 
też wyśmiewacie samych riawet posłów królew­
skich. Czy tak było dawniey? zapytay starców: 
ziemia Ruska, stanowiła wierny nasz U łus, ba­
ła się, płaciła podatek, szanowała posłów i go­
ści Ordy. Ty niechcesz widzieć o tern i cóż
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czynisz? GdyTymur osiadł na tronie, tyś go R. 1408. 
na oczy mewidział, nie przysłałeś do niego ani 
Xięcia, ani Boiara. Upłynęło panowanie Ty- 
mura: Szadybek lat 8 radził; (yś uniego niebyt!
Teraz pauuie B u ła t , iuź rok trzeci , ty*
Xi^źe naydawnieyszy w Ułusie Ruskim, nie- 
stawisz się w Ordzie! ' wszystkie twe sprawy 
sa nie dobre: mieliście obyczaie i czyny dobre, 
gdy źył Boiar Teodor Koszka, i przypominał 
ci dobrodzieystwa Hana. Teraz syn iego nie­
godny, Jan, kassyer twóy i przyiaciel: co po­
wie, temu wierzysz, a rady starców ziemiań­
skich nie słuchasz. Cóź się stało? Oto spusto­
szony twóy Ułus, Chcesz spokoynie panować? 
weźwiy na radę starszych twoich; Eliasza 
Jwanowicza, Piotra Konstantynowicza, Jana sy­
na Nicety iinnyeh, zgodnychzniemi w dobrey 
radzie; przyszłiy do nas iednego z nich z zale- 
głemi opłatami, iakieście dawali Królowi Cza- 
dybekowi, aby w końcu państwo nie upadło. 
Wszystko co do Hanów pisałeś o ubóstwie 
ludu Ruskiego, iest fałszem: sami teraz widzie­
liśmy twóy Ułus, i dowiedzieliśmy się źe w nim 
od dwóch pługów po rublu pobierasz: gdzież 
się podziewa srebro ? Ziemia Chrześciańska po­
zostałaby cała i nieuszkodzoną, gdybyś ty re­
gularnie płacił podatek Hanowi; teraz uciekasz 
iak niewolnik..,. Rozmyśl i naucz się!” — Lecz 
Wielki Xią[źe niechciał słuchać ani rozkazów 
ani rad iego , dowiedziawszy się o nowym bun­
cie w  Ordzie, powrócił do stolicy, i z przy­
wiązaniem uściskał stryia, Włodzimierza An«
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R. 1410.
Ś m ie rć

Włocl/.i-
mierza

Chrobre­
go.

drzeiowioza, kontent przynaymniey z tego, 
źe on nie mogąc innych miast obronić,oddał 
mu Moskwę w całości.

Ten znakomity wnuk Kalety żył niedługo 
i umarł z dobrą s ław X ię c ia  mężnego, kocha­
jącego dobro oyczyzny więcey niż władzę. 
On pierwszy zrzekł się starożytnych praw fanii- 
liynego starszeństwa, i był między Xiąźęt,y 
Bossyiskierni pierw szym  stryiem , który słu ży ł 
synowcowi. Krótko trwaiące iego kłutnie z 
Dońskim i Bazylim, nie pochodziły z żądzy przy­
właszczenia sobie godności Wielko-Xiążęcey, 
^ecz tylko od poduszczeń Boiarów. Ta wspa­
niałomyślna ofiara, wyniosła Włodzimierza przed 
trybunałem potomności na godność Bohatera, 
który szczęśliwym razem rozstrzygnął los bi­
twy na Kulikowem polu, a może nawet Bos- 
syi. W  archiwum starożytności naszych, do- 
chowuią się traktaty tego Xięcią z Bazylim, i te­
stament. On powrócił krewnemu miasta W o ł ­
ków i Rzew, wziąwszy od niego w zamian 
Uglicz, Horodec na Wołdze,  Kozelsk, Alexyn, 
lecz nie czasowo z prawem lennem, ale w po­
siadanie dziedziczne czyli oyczyste, z obowiąz­
kiem w razie śmierci Bazylego ulegać synowi 
iego, iakp monarsze naywyższęmu, odbywać 
z nim samym wyprawy woienne, i posyłać swe 
dzieci z pułkami Moskiewskiemi (2 1 0 ). W  te­
stamencie Włodzimierz Ąndrzeiowicz porucza 
żonę i dzieci Wielkiemu Xięciu, przekazuie swą 
trzecią część IVJoskwy wszystkim pięciu synóm 
raz«m 5 tak, aby każdy z nich rządził w niey po
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roku; naystarszemu synowi Janowi, daio Sierz- 
puchów, Aleksyn, Kozelsk, (iezeli zaś to mia­
sto na nowo odpadnie do Litwy,  Lubustk)__
Symeonowi Borowsk i połowę IJopodca; dru­
gą połowę Jarosławowi, oraz Mało Jarosławiec 
(nazwany tak od.imienia tego syna Włodzimie­
rza) ■ Ąndrzeiowi Radoneź.— Bazylernu Prze- 
myśl i Uglicz — zonie Helenie, córce Olgerda 
wiele wsi (w liczbie których: Kołomneńskie, 
Taynyńskie, i sławny młyn przy uyściu Jau- 
zy)j ie3r tez i młodszym dzieciom wielki dwór 
Moskiewski, (innym synom szczególne d o m y  
i ogrody). Świadkami testamentu byli: Jhume- 
nowie Nikon Radoneźski, Sebestyan Spaski, i 
pięcia Boiarów Włodzimierza.— Tak to dy- 
plorna, iako tez traktaty przymierzaj wyźey wspo- 
mnione, świadcza, źe Wielki Xiąźe i Włodzi­
mierz mieli nadzieię wybawienia się od iarzrna 
Mogołów, lecz nie byli ieszcze o tein zapewnie­
ni; albowiem ostatni obowiązuie się dzielić z 
pierwszym ciężary Ordy i płacić mu za Uglicz 
105 rubli,  na rachunek siedmiu tysięcy podatku 
Hanowi, za Horodec zaś 160 rubli ,  na rachu­
nek 1500 rubli podatku.—

W  rzeczy samey Whelki Xiaźe przy nowey 
odmianie wOrdzie ieszcze się na czas nieiaki Wypadki 
wyrzekł wolności narodowey. Temir,  z kro-W ^  
nik wschodu nie znany, zrzucił Bułata i wy- RA4n - 
pędził Edygeusza ku brzegom morza Czarne­
go; winien był iednak ustąpić tronu Kapczac- 
kiego Sułtanowi Saladynowi synowi Toktamy- 
sza, przyiacielowi Witolda, nam nieprzyiazne-
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R. 1412 g°? który przysłał do Rossyi posła z groźbą, 
i na udręczenie Bazylego Dyrnitrowicza, clicia! 
przywrócić Xięztwo Niższego Nowogrodu, o- 
głosiwszy synów Borysa Konstantynowicza i 
Kirdiapy za prawych w niem następców (211): 
oni tego poszukiwali w Ordzie, i śmielszy od 
nich Daniel Borysowicz w rok przedtem z dru­
żyną Xiąźąt Bułgarskich, pokonał w Łysko wie 
Piotra Dyrnitrowicza brata Bazylego, Woiewo- 
da zaś Daniela z. królewiczem Kazańskim Ta- 
łyczem, zrabował Włodzimierz, makąc z sobą 
nie więcey iak pięć set Mogołów i Rossyan: 
t  le się zniżyła znakomita stolica Boholubskie- 
go! Kronikarze dla obiaśnienia tego zdarzenia, 
powiadaią, że podówczas nie miała murów; 
źe Namiestnik iey Jerzy Bazylewicz Szczeka 
nie był obecny, i źe nieprzyiaciele przyszli ta- 
ieinnie lasem z za rzeki Klazmy w samo po 
•ludnie, gdy wszystcy mieszkance spali? Sam 
Metropolita Focyusz następca Cypryana, znay- 
duiąc się w owym czasie koło Włodzimierza, 
na świętem ieziorze, zaledwie się zdołał ocalić 
ucieczką od Tatarów, w nieprzebyte pustynie 
Seneźskie. Zresztą, ani zwycięztwo Litew­
skie, ani spusloszenie domów i cerkwi Wło- 
dzimirskich, nie mogły powrócić Danielowi 
oycowskiego tronu: iego sprzymierzeńcy Mo- 
gołowie Kazańscy, niezwłocznie uciekli na- 
powrót ze zdobyczą. Lecz przywiley Hana w 
ręku Xiążąt Niźgorodzkich, przyiaźń Sułtana 
Saladyna z Witoldem, nowe ścisłe przymierze 
Jana Michayłowicza Twerskiego z IVlonarchą
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Litewskim, u którego syn iego Alexanderbył n. 1412. 
gościem w Kiiowie (212), i zamiar Jana wy­
jechania do Ordy, zdawały się Bażjlemu Dy- 
mitrowiczowi tak niebezpiecznerni, źe on, sam 
postanowił szukać względów IJana, i w towa­
rzystwie wszystkich najznakomitszych panów 
z kosztownemi podarunkami udał się do sto­
licy Kapczackiey,

Lecz Sułtan Saladyn iuź nieźyłi  Kerym- 
berdey drugi syn Toktamysza zastrzelił tego 
nieprzyjaciela Rossyan i rządy obi^ł. Ten no­
wy Han, zapewne, pośmierci  oyca,  miał  z in~ 
nemi braćmi przytułek w prowincyach Mo­
skiewskich; następnie zatem i zasadzoną na wdzię­
czności przychylność do Bazylego; przynay- 
mniey Wielki Xiąźe doznawszy łask iego, do­
szedł swego celu; to iest,: powrócił z zapew­
nieniem, źe byli władcy Suzdalscy riieznaydą 
W nim opiekuna, a Witold przyjaciela, a mia­
nowicie na szkodę RoSsyi. Jan Michayłowicz 
1  werski , także łaskawie przyięty od Reryrn- 
berdeia , za iego zgodą utrzymał się przy Ra­
szynie, pomimo całą o to usilność Bazylego Mi- 
chayłowicza (213). Ten biedny Xiąźe, wzięty 
pod straż od Namiestników Twerskich, uciekł 
z więzienia, błąkał się po lasach, był w Mo­
skwie, u IJana, i niemogł nigdzie znaleśćobro­
ny. Bazyli DymitroWicz chociaż go przywiózł 
z Ordy, n iechciał ieclnak dla wygnańca być 
w klutni z Janem, który tyle wspaniałomyśl­
ności okazał W  czasie nieszczęsnym dla Mo­
skwy, i wT osobistem z nim poznaniu się na
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dworze Hana, dowiódł mU szczererni obia- 
śnieniami, źe niema żadnych zamiarów szkodli­
wych dla Wielkiego Xiecia.

Niepodpada wątpliwości, źe Bazyli, będąc w 
stolicy Hana, na nowo się zobowiązał płacić po­
datki Mogołóm: on ie płacił,  zdaie się, do 
samey śmiercią pomimo wewnętrzne niełady, 
i częste przemiany w Ordzie. Kerymberdey 
przyiaciel Rossyan, był nieprzyiacielem W ito l­
da, który chcąc go zrzucić z tronu, ogłosił 

r. 1415. Królem Kapczackirn Xięcia Mogolskiego, Bet- 
*' 14-3- śabułę, w Wilnie zaś publicznie włożył na nie­

go znaki godności królewskiey: bogatą koronę, 
i futro pokryte suknem purpurowego koloru 
(214). Keryinberdey pokonawszy tego Hana, 
mianowanego od, Witolda, uciął mu głowę, 
lecz wkrótce zginął z ręki brata swego Gerem- 
ferdena, który był gorliwym sprzymierzeńcem 
monarchy Litewskiego. Oprócz tego głównego 
liana, nieustannie się w Lłusach ziawiali inni 
królowie, woiowali z sobą lub rabowali nasze 
granice; i tak,(w 1415 roku) ieden z nich zdo­
bywszy Jelcj zabił tamecznego Xięcia; i tak 
król Baksak syn Koyrycźaka, zwyciężywszy dru­
giego nazwiskiem Kaydadata, szturmował (w 
1422 roku) do Odoiowa^ i zabrał Zniewolę  
wicie ludzi,  lecz musiał był ich porziicić, clo- 
ścigniony w stepach przez Xięcia Jerzego Ro- 
manowicza Odoiowskiego , i Woiewodę Mceń- 
skiego Grzegorza Protazowicza, którZy potem 
połączywszy się z Xiąźętami DrUckiemi, po­
konali Kuydadata. Król ten, napadami trwo-
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źyłRossyiskie i Litewskie prowincye: z tego po- r. 
wodu Witold powziąwszy wiadomość o zbli- ” 
źeniu się iego do Odoiowa, żądał pomocy Wiel­
kiego Xięcia, i cliociaź mieszkance Moskwy 
nie pośpieszyli na pomoc w bitwie, iednakźe' 
wodzowie Witolda zabrawszy w niewolę dwie 
zony Kuydadata, iedną do swego monarchy, a 
dragą do Moskwy wyprawili .—< Tymczasem i 
starzec Edygeusz ustąpi! Ordy Kapcżackiey 
czyli Wołgskiey synowi Toktamysza, i panował 
iak Monarcha niepodległy w Ułusach Czarno-^ 
morskich. Jako nieprzyiaciel Witolda, (w 1416 
roku) spustoszył liczne prowincye Litewskie; 
nie mógł zdobyć wzmocnionego kiiowskiego 
zamku,  lecz zrabował i spalił wszystkie ta  ̂
ineczne cerkwie, oraz katedrę Peczerską, za. 
brawszy w niewolę kilka tysięcy oby wateli, tak  ̂
źe odtąd podług Historyka Długosza, Kiiów 
spustoszał zupełnie. Nakónieć Edygeusz chcąc 
pokoiu, przysłał Witoldowi w podarunku trzy 
.wielbłądy okryte suknem ponsowem, i 27 ko­
ni z następuiącem pismem i „ Xiąźe Znakomity! 
w pracy i czynach honoru doszliśmy obydwa 
późney starości, poświęćmy dla pokoiu ostatek 
życia: krew, którąśmy w bitwach wzaiemney 
nienawiści wyleli, iuż wsiękła w ziemię. Sło­

wa kłutni, któremiśmy wzaiemnie się zasmucali, 
wiatr rozwiał ; płomień woyny serca nasze 
z gniewu oczyścił; woda płomień zgasiła (215); 
oni zawarli pokóy:

Witold maiący długo trwaiace zatargi z Ża 
konem Pruskim, źył W zgodzie z Bazylim Dy- 

Torn V . 24
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r. 1415. mitrowiczem, który się nawet nie wyrzekł dopo- 
magania rau we wszystkiem. W  1422 roku, 
przy oblężeniu Gołębia czyli Chełmna; b y t y  
u Witolda sprzymierzone drużyny Moskiewska 
i Twerska czyli Rossycinie wielcy, iak powie­
dziano w owoczesney odezwie Zakonu (216). 
Witold zapewniano zięcia o swey przyiaźni, 
w owymźe czasie groził Nowogrodzanóm iakby 
państwu oddzielnemu. Chcąc być w przyiaźni i z 
Monarchy Litewskim i z Moskwą, oni powtór-

Sprawy nie przyięli do siebie Lugweniusza syna Olger-
R o w o g ro -  .
dzkie. da, aby rządził w ich miastach prowincyonal- 

nycb, Konstantyna zaś Dymitrówicza, brata 
Bazylego na namiestnika wielko-xiązęcego do 
stolicy (217); lecz ta polityka, nie miała nale­
żytego skutku. Witold i król Jagiełło wszedł­
szy w przymierze z Niemcami, kazali Lugwe- 
niuszowi poiechać do Litwy, i wszystcy trzey 
razem wrócili Nowogrodzanóm traktaty przy­
mierza. Lugweniusz pisał, że on będąc od nich 
płatnym, rozrywa ten związek nieprzyiemny, 
braciom iego którzy z nim iedną osobę skła- 
daią. „Niech woyna będzie między nami!” mó­
wili na seymie posłowie króla i Witolda w i- 
mieniu dwóch monarchów: „ obiecaliście się i nie- 
chcieli działać z nami przeciw Niemców, wy 
uroczyście ogaduiecie nas i nazywacie pogana­
m i ., sprzyiacie synowi nieprzyiaciela naszego, 
Jerzego Swiatosławicza. ” Teodor Juriowicz 
Smoleński, w rzeczy samey tam mieszkał i u- 
żywał zaszczytney obrony Rządu. Ten młody 
Xiąźe, spieszył uwiadomić swych obrońców, źe
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nie chce stać się w ich oczach sprawcą niebez- 
pieczney niezgody; poczem niezwłocznie wyie- 
chal do krain -Niemieckich. INowogrodzame 
mogliby się udać do Wielkiego Xięcia, lecz 
niemaiąc wnim zaufania, usiłowali rozzbroić Wi ­
tolda, i niezgoda się zakończyła przymierzem 
( w  1414 roku)  na warunkach da w n ie jszych , 
iak powiedziano w kronice: albowiem monar. 
cha Moskiewski nie myślał w prost z niemi wo. 
iować, lecz iedynie kusił ich stałość pogróżka­
mi ; w nadziei, ze to starożytne państwo przy­
stanie na iednakowy polityczny systemat z Li­
twą, na iednych przyiaciół i nieprzyiaciół: to 
iest, będzie mu dawać woysko, lub srebro na 
przypadek woyny z Niemcami. Żądza iego 
władzy podówczas cjałey nie zmierzała; albo­
wiem Bazyli Dymilrowicz ustąpiwszy teściowi 
Smoleńsk, nie ustąpiłby bez rozlewu krwi No­
wogrodu, który oddawna był uważany za 
prowincyą Wielkiego Xięcia. Jednak Nowo- 
grodzanie dokazali swego, utrzymawszy prawo 
zawierania pokoiu i prowadzenia woyny po­
dług własney woli, lecz nie dla dogodzenia 
monarsze litewskiemu.

Podczas całego panowania Bazylego Dymi- 
trowicza , Nowogrodzanie źadney ważney woy- 
ny nie prowadzili z nieprzyiaciołmi zagranicz- 
uemi. Hurny Szwedów rabowały czasem w 
okolicach miasteczka Jamy (dziś Jambur- 
SaX w Korelii i na brzegach Newy, lecz te u- 
ciekały niezwłocznie: Bossyanie na ukaranie za 
fco, spalili przedmieście Wyborga,  i kilka wśi

t. 1415 
- 1423
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R.1415. 
-  1423

w okolicach. Posadnik Dzwiński Jakób, syn Ste­
fana, chodzi! z nieliczą drużyną na zawoiowa- 
nie granic Norwegii, Normanowie zas czyli 
Norwegczykowie, w liczbie pięciu set przypły­
nąwszy w łodziach w to mieysce na którein te­
raz Archąngielsk, zburzyli trzy cerkwie, i zdra­
dziecko pomordowali mnichów klasztoru S. Mi- 
kołaia i Michała. — Z Niemcami Inflanckie mi 
(w 1420 roku) mieli Nowogrodzanie ziazdprzy- 
iacielski na brzegu Narwy: w imieniu pierw­
szych, był sam Mistrz Zyffert, Landmarszałek 
Wilrabe, KomandorRewelski Dytriech, iFogt 
Wendeński Jan; ze strony Rossyan Namiest­

n ik  Moskiewski, Xiąże Teodor syn Patrycego; 
dwóch Posadników i trzech Boiarów, którzy 
utwierdzili pokoy wieczny na starożytnych wa­
runkach z czasów Alexandra Newskiego, codo 
granic i handlu (218). Gozwin Komandor Wie­
luński, i Herman Fogt Rugodywski czyli Na- 
rewski, przyieźdzali w tym celu do Nowo­
grodu.

To państwo wolne, więcey niż kiedy cie­
szyło się podówczas pokojem wewętrznym 
mieszkańców. Jedno tylko zdarzenie go przer­
wało. Opowiemy ie na dowód, iak dro­
bne przyczyny mogą niekiedy zachwiać spółe. 
czeństwein narodowern. Nieiakiś pospolity mie­
szkaniec, .Stefan, zagniewany na Boiara Danie­
la Boźyna; zatrzymał go na ulicy i wołał: „ d o ­
brzy ludzie! pomóżcie mi rozprawić się z ło­
trem.” Pospólstwo było za stroną tego napa­
stnika, i bez naymnieyszego wybadania rzeczy,
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zrzuciło Daniela z mostu. Jeden szlachetny ry- r. 
hak medal utonąć niewinnemu Boiarowi, po­
spólstwo zaś w zaciętości zrabowało dóm ry­
baka. Sprawa mogłaby się na tern skończyć i 
lecz Daniel chcąc zemsty, wtrącił swego prze" 
ciwnika do więzienia: co gdy się w mieście 
rozgłosiło, w7szystcy obywratele strony targowey, 
zbuntowali się, uderzyli w dzwon seymowy 
przywdzieli broń, wzięli chorągiew, i przyszli 
na ulicę Koźmy i Damiana na którey było mie­
szkanie Daniela: w kilka minut dom iego był 
z ziemią zrównany, a Stefan u w o ln i o n y .  Mie­
szkance zazdroszcząc zbytkowi Boiarów, i przy- 
pisuiąc im drożyznę chleba, zrabowali wiele 
domów i klasztor S, Mikołaia; twierdząc źe w 
nim są magazyny zbożowe Boiarów. Strona 
soliyska, w którey mieszkali obywatele zna- 
cznieysi, opierała się ich łupieży, i także się u- 
zbroiła. Dzwoniono w dzwony, zewsząd bie' 
gania i krzyki, starano się zaiąć wielki mostj 
w tym celii strzelał ieden do drugiego. Słowem? 
zdawało się, źe okrutny nieprzyiaciel wszedł 
w miasto, a obywatele umierają, podług lube­
go ich starożytnego wyrażenia za S m etą  Zofię. 
W  tey samey chwili okropna groza powstała 
od nieustanney błyskawicy niebo zdawało się 
być W  ogniu; lecz narodowe zamieszanie, było 
ieszcze strpsznieyszem od burzy. "W tedy Arcy­
biskup Nowogrodzki Synaeon, wyniesiony na 
tron losem z prostego zakonnika, (nie będąc na­
wet ani kapłanem ani dyakonem), mąż rzad­
kich cnot; zebrał całe duchowieństwo w świą-
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a. 1415 ty ni Sofiyskiey, wdział jna się suknie biskupie 
-  14-3- \ w towarzystwie kleru wyszedł przeciw ludu: sta­

nął śród mostu, i wziąwszy w rękę krzyż Świę­
ty, zaczął błogosławić obie strony. W  mgnie­
niu oka zamieszanie i nieład ustały; tłumy lu­
du były nieporuszone, zbroie i hełmy upadły 
na ziemię; a zamiast zaciętości, spokoynośó na 
twarzach zaiaśniała. „ Jdzciedo domu z Bogiem, i 
pokoiem!” mówił cnotliwy pasterz — i oby wa- 
tele w milczeniu , spokoyni, w duchu upoko­
rzenia i braterstwa rozeszli się (219). To go­
dne pamięci zdarzenie wsławiło. Arcybiskupa 
Symeona.

Z Wielkim Xięciem, Nowogrodzanie mieli 
pokóy więcey udany niż szczery: oni nie prze­
stawali ani obawiać się Bazylego, ani mu uprzy­
krzać. W  1417 roku, zclraycy, zbiegi Nowo­
grodzcy: Symeon Zadowski i Michał Bozsochin, 
zebrawszy tłumy włóczęgów na Wiatce, w U- 
ściugu, wraz z Boiarem Jerzego Dymitrowicza, 
brata Bazylego, z prowincyi Wielkiego Xię- 
cia, napadali ziemię Dzwińską, i spalili Kolmo- 
gory; za to Boiarowie Nowogrodzcy wypędziw­
szy tych rabusiów, sami zrabowali Uściug, niby 
bez wiedzy rządu, podobnie iak Rozsochin i 
Zadowski działali niby bez zniesienia się z Mo­
skwą (2 2 0 ). Klutnia Bazylego Dymitrowicza 
z bratem Konstantynem, w 1420 roku, podała 
Nowogrodzanóm zdarzenie przyczynienia niema- 
łey krzywdy pierwszemu. Stosownie do no- 
wey ustawy wprawach spadku, Wielki Xiąźe 
żądał od braci, aby oni pod przysięgą ustąpi-

/
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li starszeństwa synowi iego Bazylemu. Kon- r .  1415. 
stantyn niechciał tego i stracił’ dzielnicę; Boia. ^  
row iego uwięziono, maiątek ich opisano. Za­
gniewany na Wielkiego Xięcia, on wyiechał 
do Nowogrodu, gdzie rząd, bynaymniey się 
nie lękaiac gniewu Bazylego, z szczególnerni 
względami przyiął Konstantyna Dymitrowicza 
dal mu prawem udzielnem wszystkie imasta trzy 
mane przezLugweniusza, i nieiakiś szczególny pie­
niężny pobor, zwany K orobejszczyzną  (2 2 1 ). 
Wielki Xiąze winien się był rozgniewać, lecz 
ukry ł  gniew i poiednał z bratem, zasmucony  
podówczas okropnemi przyrodzonemi nieszczę. 
ściami oyczyzny. /

Morowe powietrze, które od czasów Sy- 
meona Pysznego kilkokrotnie w Rossyi pano­
wało ,  okropniey niź pierwey odkryło się za 
panowania Bazylego Dymitrowicza: w Pskowie 
i Nowogrodzie było przez lat cztery; a po dwa- 
kroć w prowincyach Moskiewskich, Twerskich, 
Smoleńskich, Rezanskieh. Znaki i skutki po. 
kazywały się tez same: iako to, plamy, plucie 
krwią, goryczka i śmierć nieuchronna. Nie­
kiedy zgubna ta zaraza przychodziła do Pskowa, 
z Jnflanckiego Dorpatu, niekiedy z innych 
mieysc, lub się odnawiała, po użyciu rzeczy za­
rażonych. Opustoszywszy Azyą, Afrykę, Euro­
pę ,  ona nigdzie nie trwała tak długo iak w na- 
szey oyczyznie, wktórey od 1352 do 1427; roku,
W różne czasy, niezliczone mnóstwo ludzi było 
iey ofiarą: W iednym Nowogrodzie podług 
Niemieckiego Historyka Krantza, umarło 80,000
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n. 1415. ludzi w ciągu6 miesięcy: „ludzie(mówi o n , cho- 
^  ’ dżąc, padali na ulicach, i w iedney chwili umierali; 

zdrowi szli pogrzebać umarłych, nagle umie­
rali sarni, i w iednymźc grobie z niemi chowa­
ni byli” (222). Ani posty, ani bogoboyne li­
czy nki nie ocaliły: chyża śmierć w miastach i 
wsiach napełniaiąc szpitale trupami, szukała 
zdobyczy i w świętych przybytkach duchowne­
go świata: Budowano cerkwie, przekazywano 
maiątki klasztorom: nie używano innych środ­
ków. Przesądni Pskowianie, chcąc zmiękczyć 
niebo, spalili 12 mniemanych czarownic i zna- 
iąc z podania iż naydawnieysza cerkiew clirze- 
ściańska, w ich mieście zdudowana, poświę­
cona była Si Bazylemu, odnowili ią na starem 
mieyscu, w nadziei, ze Bóg wkrótce usłyszy tam 
ich modły, o ukrócenie tego nieszczęścia. Nie 
dość na tein: w 1419 roku, głęboki śnieg w dniu 
15 Września spadł, gdy ieszcze zboże nie było 

głód zebrane: powstał powszechny głód, i trwał około 
lat trzech w eałey Bossyi; ludzie iedli mięso 
końskie, psie, kretów, a nawet trupów ludz­
kich; tysiącami umierali w domach, i ginęli po 
drogach od nadzwyczaynego zimna podczas zi­
my 1422 roku. Nayprżód przeda^ano beczkę 
żyta (8 ćwierci) po rublu, w Kostromie po 

t dwa, w Niższym Nowogrodzie po 6 rubli (co 
czyniło funt i iedna czwarta funta srebra), na- 
koniec niebyło gdzie kupić ani ćwiartki zbo­
ża. Mieszkance Nowogrodu, Moskwy, Tweru, 
Czudy, Korelii, wiedząc o tera źe w Nowogro­
dzie było wiele żyta w zapasie, tłumami ruszy-
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h do tey prowincyi, bogaci dla kupna i wywo- ą. 1415
żenią zboża, ubodzy dla żywienia się iałmuzna. " ^  
Wkrótce ono tak się podniosło, ze ćwierć żyta 
kosztowała iuź około dwóch rubli. Pskowia- 
nie zabroniwszy wywozu zboża i wypędzili 
wszystkich przybyszów, i ci biedni z żonami 
i dziećmi, umierali na tratwach. Oprócz tego 
Moskwa i Nowogród zastraszone były częstemi 
pozaiaini. W  1421 roku, nadzwyczayna po* 
wódź zatopiła większy część Nowogrodu i 19 ' 
klasztorów; ludzie mieszkali na dachach, wie­
le domów i cerkwi upadło. Do tych strasznych 
żiawisk dodać ieszcze należy zimy bez śniegu, 
niesłychane burze, deszcze kam ienne i sławnei 
go kometę w 1402roku,, który dla przesadnych 
Włochów był wróżbą śmierci Xięeia Medyólanu 
Jana Galleasa. Słowem, Rossyanie oczekiwali 
końca świata, i byli tey myśli nayoświeceńsi 
ludzie owoczesni. „Jezus Chrystus” — mówi- nt ° i* Ł  
li: „ powiedział, ze w ostatnie dni będą 
wielkie znaki na niebie; głód, morowe powie­
trze, kłótnie, nieład; ród na rod, królestwo na 
królestwo powstaną, wszystko widziemy teraz: 
Tatarowie, Turcy, Trakowie, Niemcy, Polacy, 
Litwini, świat woiuią.. Cóż się dzieie z chrzęści! 
ańskiem państwem nasżem? Xiąże powstaie nźi 
Xięcia, brat ostrzy miecz na brata,  krewny ku- 
ie dzidę na Stryiaj” (223). W  samych Spra­
wach państwa zachodzi o tem wzmianka: 
gdy Pskowianie (w 1397 roku) zawarli pokóy 
z Nowogrodzanami, Arcybiskup Jan będąc mię­
dzy niemi pośrednikiem, nakłaniał ich do po*rT) / JT

« O /T l  n r
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iednania się s łowy: „dzieci: widzicie iuż osta* 
tnią godzinę!”

■Śród ogólnych łez i żalu, mówią Krom-
R . • _ .j . 9 # . rł i

87 Lutego karze, Bazyli Dymitrowicz umarł w oj roku
charakter życia, panuiąc lat 36, iako Monarcha rozsądny;
£«*yiego ri ê rrJja|  ulubionych cnot oyca: dobroci duszy, 

łagodności obyczaiów, ani prędkiego żołnier­
skiego męztwa, ani bohatyrskiey wspaniałomy­
ślności, lecz zdobny licznerni monarszemi przy­
miotami, szanowany od Xiążąt, ludu, poważa­
ny ocl przyiaciół i nieprzyiaciół. Ten monar­
cha przywłaszczywszy sobie niższy Nowogrody 
Suzdał, Murom, oraz niektóre z były cli dzielnic 
Czernihowskich w staroźytney ziemi Yćiaty* 
czów: iakoto: Toruski Nowosiół, Kozelsk,Prze­
myśl, oraz całe prowineye Nowogrodu: Bie- 
zeck, Wołogdę, i td .  utwierdził w poddań­
stwie dla siebie Rostów, którego władcy od 
czasów Jana Daniłowicza zależąc od Moskwy, 
zostali iuż istotneini sługami Bazylego, wysyłani 
przez niego iako Namiestnicy do rządzenia in- 
ilemi miastami. W  kronice Chłynowskiey po­
wiedziano, że on posyłał woysko na YYiatkę z 
Xięciern Symeonem Rapołowskim, lecz me mógł 
iey opanować, spółczesne zaś dyplomata do­
wodzą, że Bazyli istotnie tę prowincyę przy­
łączył do Moskiewskich, i że brat iego, Jerzy 
Xiąże Halicki, w niey panował. Zresztą to 
wolne państwo dochowało ieszeze swe staro­
żytne ustawy wolności polityczney. Bazyli nie- 
chąc mieczem pokonać ani Rezanu ani Tweru, 
miał stanowczą nad Xiąźętarni ich przewagę,
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następnie sie zbliży? do samowładztwa nad Ros- b. 1435. ■o _  t
sya; w z m o c n i w s z y  Państwo Moskiewskie na­
byciami ważnemi, dochował iego całość przed 
chciwością Lii,wy, i mniey niż wszystcy iego po­
przednicy płacił podatku Mogołóm (224). Być 
może iż 011 popełnił omyłkę w polityce, pozwo­
liwszy odpoczywać Witoldowi, pokonanemu 
od liana; być może, iż należałoby mu odno­
wić na ówczas związki przyiaźni z Ordy, i wraz 
z Olegiem Rezańskim uderzyć na Litwę, aby Ros- 
syę południowy połączyć z północna, a potein 
tern łatwwy zrzucić iarmo IIa::a. ' Lecz czyż 
wszystkie okoliczności sy nam znane? Pomy­
ślność przedsięwzięcia 1 ; wielki go i ś.Małego 
czy w rzeczy samey była podobny? Xiyźe Mo­
skiewski, monarcha sześciu lub siedmiu guber- 
niy w teraźnieyszey pólnocney Rossyi, czyż 
miał sposobność zniszczenia Witolda, którypa- 
nuiyc nad lepszy i ludnieyszy połowy Rossyi i 
nad cały Litwy, rzydzyc także siłami Polski, 
łatwo mógł straciwszy ieclno woysko, na brze­
gach Worskii,  zebrać nowe? Wielki Xiaźe za­
pewne nie myślał oszczędzać teścia, i dla iakieyś 
słabości iamiliyney oyczyzny nie poświęcał w 
ofierze (kilka razy gotowy zwieść bitwę napo­
ili z Witoldem); lecz działał tak wedle swey 
monarszey uwagi. Śmiałość, usprawiedliwia 
się tylko pomyślnością; ta. gdy iest przedwcze­
sny, gubi ' Państwa; a wdzięczność oyczyzny 
często należy temu, który się bez ostateczności 
nie naraził na niebezpieczeństwo i nie szukał 
imienia Wielkiego.,
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11. 1425, Dosyć na t6 n,  że Bazyli umiał powściągać 
teścia, i nie dat mu pochłonie pozostałych czy­
ści niepodległey Rossyi: do 1408 roku Bazyli 
i Witold żyli wnieprzerwanym związku, a na 
dwa lata przed śmiercią Wielkiego Xięcia, zo­
na iego iezdziła do oyca do Smoleńska; może 
nie tylko dla widzenia się, lecz też dla ważnych 
politycznych narad (225).  Bazyli zdaie się czul 
iuż zbliżonym do zgonu, i chciał za wcześnie 
użyć środków do utwierdzenia syna na tronie 

T *.um entWielkiego Xięstwa; w. swoim testamencie mó­
wi,  że go porucza wraz z matką przyiacielskiey 
obronie teścia i brata Monarchy Litewskiego, 
który mu to przyrzekł na imię Boga (226).  Za­
pewne Xięźna Zofia, w tey ważne y sprawie by­
ła pośredniczką między oycem i mężem. Bazyli zo­
stawił syna w młodocianym wieku; znał honor 
braci a mianowicie Jerzego i Konstantyna ; prze­
widywał, że oni się mogą sprzeciwić li­
stowie następstwa, która stryiów synowcom po- 
dległemi czyni, i spodziewał się, iż dumny i 
niemniey silny Witold, wdzięczny za pochle­
bne zaufanie w osobie iego położone, zechce u- 
spra wiedli wić szczerością, na korzyść młodego 
wnuka, zgodną z naszą narodową; albowiem 
starożytne obszerne, niedokładne prawo starszeń­
stwa rodu, więcey nad wszystko rodziło nieład 
w Rossyi. Czyli mógł wielki Xiąźe, oczekiwać 
W rzeczy samey bez korzystnych usług od Xie- 
cia osiwiałego śród żądzy władania?-. Lecz 
zaufanie to zdaie się bardziey być wybiegiem, 
niż niedołężną łatwowiernością: ono tylko było
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w słowach. i wkładało na Witolda obowiązek n. 1405.
bronienia syna Bazylego, na przypadek gwał­
tu źe strony stryiów, i niedawało Litwie ża­
dnych sposobów zrabowania Moskwy, albo­
wiem rada Wielko Xiążęcyeh Boiarów, piastu- 
nów Monarchy młodzieńca, wiedziała otćrn 
czego ma wymagać od zagranicznego obrońcy, 
a do czego ma go niedopuszczać —

Bazyli wtym testamencie błogosławiąc sy­
na wielbieni X ięztw cm  i poducza i ąc go matce, 
przekazuie mu cały oyezysty spadek i własne 
nabycie ( Nizszy Nowogrod, Murom), trzecią 
cześć M o s k w y  ( albowiem drugie dwie części 
należały do synów Dońskiego i Włodzimierza 
Andrzeiowicza), Kołomnęi  wsie w różnych pro-, 
wincyach oprócz tego wielką łąkę za rzeką Mo­
skwą, Chodyński młyn, dwór Tominski, kcło? 
Borowickiey bramy iZamieyski, koło S. W ło ­
dzimierza: z rzeczy zaś kosztawnych: czapkę zło­
tą, barmy, krzyż Patryarchy Filoteusza,kamien­
ne naczynie Witolda, kryształowy kubek, dar 
króla Jagiełły it. d. Wszystkie inne rzeczy 
i liczne włoście oddaie żonie, dodaiąc: „tam 
moia Xięźna niech pannie i rządzi do śmierci; 
lecz powinna ie zostawić w spadku synowi; wsie 
zas które sama kupiła, może oddać komu się po­
doba. Córkom, przeznaczam kaźdey po pięć 
familiy z poddanych moich: poddani Xięźny 
zostaną do iey usług; resztę uwalniam” (227)* 
Dyploina stwierdzone woskowemi pieczęciami, 
czterm a Boiarskiemi i iedną Wielkiego Xięcia, na 
którey iest wyobrażenie ieźdzca; u spodu pod
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H. 1425. pisane p r z e z  Metropolitę Focyusza (literami 
greckiemi). Zrobiemy uwagę, ze Bazyli Dy- 
mitrowicz iuż wyraźnie tu mianuie syna następ, 
cą  swoim na godność "Wielkiego Xięcia; lecz 
z;a życia starszego syna Jana, w dzieciństwie 
zmarłego, napisawszy podobny testament mó­
wi w nim: (228) „ieźeli Bóg da Xięciu Janowi, 
władać wielkiem Xięstwem: następnie kładzie
tu ieszcze za konieczny warunek Hanowe na to 
zezwolenie. Ten pierwszy testament sporządza, 
ny około 1407 roku, utwierdzony iest iedną 
srebrną wyzłacaną pieczęcią z wyobrażeniem 
S. Bazylego Wielkiego i napisem: Wcielicie go Xie- 
cia Bazylego D ym itrowicza W szech  Rossyi. 

Traktat „ W  liczbie owoczesnych dyplomatów, do- 
aaii kim.ehował się także traktat Wielkiego Xięcia z Te­

odorem Olgowicaem Rezanskim, pisany w 1403 
roku.Teodor zobowiązując się czcić Bazylego, 
iak brata starszego, nazywa Włodzimierza An- 
drzeiowiczu i Jerze go Dymitrowicza równemi so­
bie , innych zaś synów Dońskiego rnlodszemi 
braćmi; daie słowo, że mieć nie będzie ża­
dnych stosunków; z Hanami, i z Litwą, bez 
wiedzy Bazylego, że go uwiadorniać będzie o 
wszelkich poruszeniach lub zamiarach Ordy, żyć 
w zgodzie z Xiąźętami Torusskiemi i NowosiL 
skien i, sługami Wielkiego Wącia, przyznaie 
Okę za granicę swoich i Moskiewskich prowin­
c j i ,  i t, d. Bazyli zaś ustąpiwszy mu Tulę, o- 
biecuie nie rozciągać swych praw ani do ziemi 
Bezańskiey ani do iey Xiążąt; mianuie Teodo­
ra W ielk im  Xięciem; lecz w ogóle przemawia
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łat  Xinże główny* choiaŻ ł a g o d n y  c z y l i  U m iar-  ft. 142.3. 
kowany w swey żądzy władania (229). --

Do świetnych dla Rossy i czynów za pa*
HO Wabia Bazylego, należy usługa którą ten 
Wielki Xiąze okazał Cesarzowi Greckiemu 
Emanuelowi. Już sławrie państwo Konstanty­
na było w chwili ostatniego tchnienia t Emanuel 
Ustąpiwszy całą Azyę mnieyszą , Turcyą i inne 
prowincye Turkom Osmańskim; którzy i Kon* 
Stantynópol obiegli, ocalony przez Tarnerlana, 
szczęśliwego nieprzyiaciela Baiazeta; straciwszy 
prawie wszystko oprócz stolicy, znaydował się 
W w  ostateczności i niemaiąc kassy, nie mógł 
mieć i woyska , potrzebnego dla swey obron­
n y . — Bazyli dowiedziawszy się ó tak godnem 
litości zubożeniu Monarchy, iedną wyznaiące* 
go wiarę, nietylko sam (w 1398 roku) wypra^Podintri- 
wił do niego znaczną ilość srebra, przez mnichdd^Grecyi 
Oslebeia syna niegdyś Boiara Lubuskiego, lecz 
też namówił innnych Xiążąt Rossyiskich aby 
toż samo uczynili (230), Te podarunki były 
przyięte w Konstanty nopolu z nay wyższą wdzię­
cznością; Kroi, Patryarcha i lud, wysławiali 
wspaniałomyślność Rossyan; Emanuel zaś aby 
ieszcze bardziey utwierdzić przyiacieJski zwią- 
zek z Moskwą, ożenił (w 1414 roku) syna 
swego Jana, z Anną córką Bazylego Dymitro* 
wicza. A tak, zwiąki familiyne między ino* 
narchami Wschodnierm i Rossyiskiemi, rozpo- 
cz<.;ly się i skończyły niewiastami iednego imie-cóAaBa. 
nia- Ślub pierwszej Anny, £ony Włodzimierza “o  . v  1 J  k.esariein,'
°-?nnar skutki szczęśliwe dla Grecy i; lecz wini-
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r . 1423. jka Dońskiego widziała tam same nieszczęścia i 
we trzy lata umarła pod czas morowego po- 
wietrzą (231). Małżonek iey panował pod imie­
niem Jana Paleologa i nie zostawił potom­
stwa.—^

śprawy ŚpraWy cerkiewne owoczesne, szczegól- 
C«-Wn.hiey pamiętne w naszey Historyi. Widzie­

liśmy, źe za czasów Dymitra, Rossya miała dwóch 
metropolitów: północna Pimena, południowa 
Gypryana. Śmierć pierwszego obydwie Metro­
polie połączyła, a Gypryan ieżdząc w tym celu 
do Konstantynopola, wyiechał z tamtąd z wiel­
kim przepychem, w towarzystwie dwóch Grec­
kich Metropolitów Adryanopobkiego i Gaeńskie- 
g o ; trzech Arcybiskupów, (Teodora Rostow- 
skiego , Adama S u z d a l s k ie g o ,  Jzaaka Czernihow- 
śkiego) Biskupa Michała Smoleńskiego, Greka 
Jeremiasza Rezańskiego i Teodozyusza Turow­
skiego (232). Wielki Xiąże, Boiarowie i lud 
z wielka czci^ powitali Cypryanai w Kotłach, 
ciesząc się, iż naczelnik całego duchowieństwa 
Rossyiskiego, znowu mieszkać będzie w stoli­
cy Moskwy, i znaiąc iuz iego osobiste przy­
mioty. Wrzeczy sarney, Metropolita ten pałał 
gorliwością ku wierze, i był nienaruszoney 
cnoty mężem, srogo sądził niesłuszności, Bi­
skupów, i nie pozwalał im przeciwić się wła­
dzy Kiążęcey. I tak, on sprawiedliwie ukarał 
Biskupa Twerskiego Eufemiusza Wislena obwi­
nionego przez Xięcia, Duchowieństwo i lud o 
różne bezprawia, zrzucił go z Biskupstwa , i 
kazał mu mieszkać w celi Cudosyskiego kłastoru;
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Biskupowi Turowskiemu Antoniemu, dla do­
godzenia Witoldowi, odebrał Biskupstwo, ara- 
zem białą mitrę, zakrystyę, i zamknął w klasz­
torze S. Symeonai Drugi Biskup Rossyi Li- 
iewskiey,Sebestyan Łucki,  (w 1401 roku) we­
zwany na sobor dziewięciu Prałatów w Mo­
skwie, musiał się zrzec swego Biskupstwa; za­
pewne tez maiąc nieszczęście zasłużyć na gniew 
Witolda. Mówiliśmy o losie Arcybiskupa No­
wogrodzkiego Jana, który około trzech lat sie­
dział w klasztorze S. Mikołaia y iedynie z nieu- 
kontentowania Wielkiego Xięcia na tego opie­
kuna praw Nowogrodzkich. — Cypryan dzia- 
łaiąc zawsze zgodnie z widokami lub wolą wład­
ców państwa, utrzymał w swym rządzie Bi­
skupstwa południowey Rossyi, i był szczegól- 
niey kochany ód Bazylego Dymitrowicza — 
Powinniśmy tit wspomnieć o przywileiu iakoby 
Cypryanowi od tego Monarchy danym na sądy 
cerkiewne, a włączonym w niektóre nowsze 
kroniki , z dodatkiem, iż wypisany iest z dawne­
go Moskiewskiego Nomokanonu (233). Powie­
dziano w tym przywileiu. „ O t o  ia WielkiXią- 
ze Bazyli Dymitrowicź, namyśliwszy się z oyceni 
moim Metropolitą Cypryanem, odnawiam 
starożytne ustawy pradziada mego Sw: W ło ­
dzimierza i syna iego Jarosława, zgodnie z grec­
kim Nomokanonem W  roku 6911” (1403). 
Te dwie ustawy, mniemana Włodzimierza i 
Jarosława, są wyraźnie z fałszowane: czy liż 
mógł rozsądny Bazyli Dymitrowicź wierzycieli 
prawdziwości P czyź mógł i sam Metropolita 

Tom  p". 26

R. 14‘25*
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B. 1425. podać monarsze prawa tak niedorzeczne, po* 
dług których należało płacić za słowo grubi- 
ańskie powiedziane niewieście, sto razy więcey 
iak za nayobrzydliwsze przestępstwo i zbro­
dnie (234)? Cypryan słynął- nie tylko pobo­
żnością, lecz też przymiotanli rozsądku, szano* 
wany od duchowieństwa w Konstantynopolu, 
wezwany by ł od niego na Sobor, aby uroczy­
ście zrzucić nieprawego patryarchę Makarego, 
i wraz ze znakomitszemu Greckierni Biskupa­
mi , podpisał swoie imie na karcie wyroku na 
Makarego. Przyiaciel samotności, mieszkał po 
większey części za Moskwą we wsi Goleni- 
szczewie, między wróblem! górami i pokłon- 
ną, gdzie Się nasycał przyiemnemi widokami i 
spokoynością, tłómaczył xięgi greckie, i napi­
sał życie S. Piotra Metropolity (235), w którem 
mówiąc osobie bardzo skromnie, opisuie za­
mieszki i niezgody które widział w Grecyi. 
Jako gorliwy nauczyciel Wiary, miał przyie- 
mność nawrócenia trzech znakomitych panów 
dworu liana, iako to: Bachtyia, Ghydyra i 
Marnata, którzy wyiechali z Ordy do Moskw y> 
i oświeceni iego nauką chcieli się okrzcić. Ten 
uroczysty obrzęd dokonany był na brzegu rze­
ki Moskwy, w obec Wielkiego /rięcia i całego 
dworu, śród odgłosu dzwonów, i radośnych 
okrzyków niezliczonego ludu* Moskwianie pła­
kali z radości, widząc starożytnych dumnych 
nieprzyjaciół, w pokorze słuchaiących głosu 
Metropolity, i cieszyli się myślą, że tryumf wia­
ry naszey, zapowiada bliski tryumf oyczyzny.
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Ci nowo -krzczeni, przezwani imionami trzee.b 
świętych młodzieńców pańskich, chodzili ra­
zem po mieście, przyiacielsko się kłaniali ludo­
wi,  który ich witał iak braci (236).— Cypryan 
szanowany i kochany, umarł w podcszłey sta­
rości; na kilka dni przed śmiercią napisał (w 
1406 roku) dyploma do Bazylego Dymitrowi- 
cza, do wszystkich Xiąźąt Rossyiskich, Boia- 
row ,  Duchowieństwa i świeckich; błogosławiąc 
ich i źądaiąc chrześciańskiego przebaczenia. Ar­
cybiskup Rostowski Grzegorz, czytaiąc ie gło­
śno , nad grobem iego w Katedrze Uspeńskiey,  
wzbudził źal powszechny. Odt^d każdy z now­
szych Metropolitów pisał kartę podobna, i pole­
cał ią czytać na swoim pogrzebie.

Następca Cypryana był (w 1409 roku) F o - 
cyusz, Grek z Morei , który umiał dobrze i ę ’ 
zyk Sławiański, chociaż pospolicie podpisywał 
się po Grecku (237): — mąż rozsądny i cno­
tliwy, iak mówią kronikarze, lecz bardzo nie­
szczęśliwy podczas swych rządów cerkwią. Przy- 
iechawszy do Rossyi północney, spustoszoney 
naówczas przez Edygeusza, z wielką gorliwo­
ścią się starał o przy wrócenie własności metro- 
politalney zróynowaney od nieprzyjaciela i ł u ­
pieżców. Dobytek duchowny zabrali świeccy: 
wsie, ziemie, wody, opłaty, były odebranej 
należało ie wyszukiwać i mierzyć się z ludźmi 
sdnemi, Xiązętami i Boiarami; przez toFocyusz 
°budził na siebie nieukontentowanie wielu, 
mowioao źe się bardziey stara o rzeczy świec­
kie niż duchowne; obwiniano go o zbyteczną

1.1425.
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R, 1425, 

/

chciwość, mole w części i słusznie; a przy* 
nayibniey sam Wielki Xiyźe mu niesprzyiał, i 
nielubiac metropolity, patrzał, iak się zdawało, 
oboiętnie na szkody które Metropolia poniosła.

Chytry Witold oddawna zapewne z nie- 
ukontęntowaniem widział swe kraie Rossyiskie 
pod władzy Biskupa zagranicznego. Metropo­
lici nasi nazywali się Kiiowskimi, lecz miesz­
kali w Moskwie, sprzyiali iey Monarchom, a 
rzydzyc sumieniem ludzi, ożywiali duch bra­
terstwa między Rossy;j południowy i północny, 
niebezpieczny dla Rzydu litewskiego; nadto 
wybieraiyc w pierwszey znaczne dochody, ni­
szczyli iey bogactwa, i przewozili ic do Wiel­
kiego Xięztwa Moskiewskiego. Rozsydna po­
lityka Cypry a 11 a , oddaliła wykonanie zamiarów 
Witolda; ten Pasterz wyiechawszy z krain li­
tewskich do Moskwy, iako stolicy Monarchy 
prawowiernego, następnie i Metropolii, nie 
zapomniał i o Kiiowie, lecz odwiedziwszy to 
miasto w 1396 roku, mieszkał tam około ośrn- 
nasta miesięcy, ieździł też i do innych południo­
wych Biskupstw; w ogóle dogadzał Witoldowi. 
Focyusz mnich od młodości, mało obeznany 
z sprawami państwa i wychowany w nienawi­
ści dla kościoła rzy mskiego, nie starał się o wzglę­
dy Witolda, gorliwego katolika; nie chciał na-, 
wet być w iego prowincyach, i żydał iedynie 
z tam ty d dochodów. Wtedy Witold wezwaw­
szy Biskupów Rossyi połuclniowey, podał im 
myśl wybrania oddzielnego Metropolity; kazał 
zanieść do siebie skargę na Focyusza, iako na
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pasterza niedbałego. Na próżno Focyusz usi- u. 1405. 
1’owal cios ten odwrócić: spieszył do Kilo­
wa, aby, albo się pogodzić z Witoldem, albo 
ieeliać do Konstantynopola, do Patryarchy; lecz 
zrabowany w Litwie, musiał wrócić do Mo­
skwy. Namiestnicy iego byli wysłani z Rossyi 
poludniowey, włoście i wsie Metropolitalne by­
ły zapisane na imie Monarchy i rozdane pa­
nom Litewskim (238). Witold zgodnie z ży­
czeniem duchowieństwa, posłał do Konstan­
tynopola uczonego Bolgara Grzegorza Gambla- 
ka, grzecznemi listami upraszaiąc Cesarza i Pa-. 
tryarchę, aby tego dostoynego męża mianowa­
no Metropolitą Kiiowskim. Lecz gdy Patryar- 
cha, sprzyiaiący Focyuszowi, woli iego nio 
wypełnił,  wszystcy Biskupi Rossyi południo­
wcy ziechawszy się do Nowogródka, sami 
przez się, czyniąc zadość woli monarchy, poświę. 
ciii Cainblaka na Metropolitę, napisawszy dla 
wiadomości powszechney godne pamięci dyplo- 
ina następnego brzmienia (239).

„ Jest  dobra każda sprawa, i  doskonały 
dar, które pochodzą od oyca świata. Przyleli­
śmy i my ten dar Nieba, i ucieszyliśmy się nim: 
iny Biskupi stron Ruskich, przyiaciele i bracia 
W imieniu ducha S,. Teodozyusz Arcybiskup Po- 
łocki i Litewski, Biskupi: Jzaak Czernihowski, 
Dyonizy Łucki,  Erazm Włodzimierski, Sebe- 
styan Smoleński, Chary ton Chełmski, Eufaniusz 
Turowski. Widząc, źe opustoszała cerkiew Ki- 
iowska, główna w b.assyi, maiąca Pasterza w 
tytule tylko lecz nie w rzeczy samey, tęsknili-
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n. 1425 śniy w duszy: albowiem Metropolita Fooyusz, 
pogardza! gronem naszem duchów nem, nie­
ch ciał ani niem rządzie, ani go widzieć; pobierał 
tylko dla siebie cerkiewne dochody, i prze­
nosił do Moskwy starożytne zabytki cerkwi Li- 
iowskich. Bóg miłosierny po dźwignął umysł 
Wielkiego Xięcia Alexandra Witolda, Litew­
skiego, i różnych krain Ruskich monarchę; 011 
wypędził Focyusza , i prosił Cesarza i Patry- 
archę o nowego Metropolitę; lecz ci, zaślepie­
ni fałszy wem uroienicm, nie usłuchali słusznych 
błagań. W  tedy Wielki Xiąże, zebrał nas Bi­
skupów, wszystkich Xiążąt Litewskich; Ru­
skich i innych iemu hołduiących, Boiarów, Pa­
nów, Archirnandrytów, Jhumenów, kapłanów; 
my przeto w Nowogródku Litewskim, w świą­
tyni N. Panny, za sprawą Ducha S. 1 podania 
Apostolskiego, mianowaliśmy Metropolitą cer­
kwi Kiiowskiey Grzegorza, a Focyusza zrzuci­
li, przedstawiwszy Patryarsze wykroczenia iego: 
oby nie rzekli postronni: M onarcha TVitold
wyznawca in n e j w ia ry , nie opieknie sie cer­
kwią Kiiowską , która iest matką wszystkich w 
Rossyi, albowiem Kiiów iest matką wszystkich 
miast naszych. Biskupi od niepamiętnych cza­
sów mieli prawo mianowania Metropolitów, i 
za Wielkiego Xięcia Jzasława mianowali Kle­
mensa. Tak Bolgarowie dawnieysi od nas 
chrześcianie, maią własnego Arcybiskupa; i 
Serbowie, których kray ani co do wielkości, 
ani co do ludności niemożipóyść w porówna­
nie z prowineyami Alexandra Witolda. Lecz
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coż mówić o Bolgaraeh i Serbach! My stoso- r . 1/05. 
waliśmy się do ustawy Apostołów, którzy po­
dali nam, uczniom swoim, dar Ducha S. zaró­
wno działający na wszystkich Biskupów. Bi­
skupi zgromadzający się w imie Boga, mogą 
wszędzie wybrać dostoynego nauczyciela i pa­
sterza od Boga samego przeznaczonego. Niech 
nie mówią łatwowierni; odłączm y się od nich 
gdy  sie oni od cerkwi greckiey odłączyli: 
my docliowuiemy podania oyców SS, przekli­
namy hereżye, czciemy patryarchę Konstanty- 
nopolskiego i innych; mamy iedną wiarę z nie­
m i , lecz odrzucamy tylko nieprawą w spra­
wach cerkiewnych władzę, przywłaszczoną od 
monarchów greckich: albowiem nie Patryar- 
cha, lecz król Metropolitów teraz przezna­
cza, handlując świetną godnością Metropolity.
I  tak Emanuel, nie sławę cerkwi, lecz zysk o- 
sobisty lubiący, w iednym czasie przysłał nam 
trzech Metropolitów: Cypryana, Pimena i Dyo- 
nizego. To dało powod licznych długów, 
niezgody i zabóystw (240); a co naygorsza 
niesławy dla Metropolii naszey. Rozważywszy 
przeto, źe nie stosowną iest rzeczą królowi 
świeckiemu mianować metropolitów za pie­
niądze, wybraliśmy dostoynego Metropolitę__
roku 6924 Jndykta, 15 Listopada” (1415 
roku).

Nadaremnie Focyusz pisał dyplomata do 
magnatów i  ludu w Rossyi południowey ; zbi- 
laiąc nieprawe wyświęcenie Grzegorza, iako 
czyn władzy tylko ś w i e c k i e y , lub zagranicz-
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.1425 nego ciemięży cielą, wroga istótney cerkwi 
(241): pomimo to wszystko, naydawnieysza, ie- 
clyna metropolia nasza na dwie podzielona by­
ła,  i Metropolici Moskiewscy tytułowali się tyl­
ko Kiiowskiemi. Grzegorz Camblak, maź li­
czony i biegły, zamierzając dla swey sławy po­
łączyć kościoły łaciński i grecki, ieździł w tym 
celu z panami Litewskiemi do Rzymu i Konstanty­
nopola, lecz powrócił nic nie dokazawszy, i u- 
marł w 1419 roku, chwalony w Rossyi połu­
dniowcy, za swe] gorliwość ku wierze, a prze­
klinany w Moikiewskiey katedralney cerkwi 
iako odszczepieniec (242). On ustanowił uro­
czystość Sey Praxedy Tarnowskiey i opisał 
iey życie z wielo Chrześciańskiemi naukami. 
Następcą iego na metropolii Kiiowskiey był 
Erazm , Biskup Smoleński mianowany przez Pa- 
tryarchę Konsblntynopołskiego w 1433 roku 
(243). —

y})ioma Odrzucając mniemane Dyploma Bazylego
q<iowe osądzie duchownym, między pamiętnikami ie­

go panowania znaleźliśmy inne daleko mniey 
wątpliwości ulegaiące o sądach cywilnych. Jest 
ono ciekawe z tego względu, że od czasów 
Jarosława W. do XV wieku, nie zdarzało się 
nam ani w Kronikach, ani w Archiwach nay- 
mnieyszego znaleźć szczegółu co do starożytnego 
Piossyiskicgo prawodawstwa.To dyploma sądowej 
pisane do mieszkańców ziemi Dzwińskiey, gdy 
oni w 1397 roku uznali się za poddanych MoJ 
narchy Moskiewskiego; zawiera co następnie
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„Jeżeli ia, Wielki Xiąże, przeznaczę wam r. 1425. 
za Namiestnika moiego Boiara, łub Dzwińskie- 
go, oni powinni postępować stosovvnie do na­
stęp uiących zleceń.

„G dy pbpełnionem zostanie zabóystwo, 
powinni wynaleźć zabóycę, ieźeli zaś go nie 
znaydą, włość płaci namiestnikowi 10 rubli; 
za ranę do krwi 30 białek, za zrobienie sińca 
15 białek, winowayca zaś oddzielnie ukarany 
będzie.

„ Kto słowami zhańbi Boiara lub uderzy, 
na tym namiestnicy poszukują karę stosowny do 
stopnia lub urodzenia skrzywdzonego.

„Jeżeli  kłótnia w czasie uczty zaydzie i 
tamże się zgodą zkończy, wtedy Namiestnicy 
1 dworzanie mięszać się w tę sprawę nie maią; 
ieźeli zaś zgoda późniey nastąpi, w tedy namie­
stnik bierze kunę sierścią.

„Obwiniony o przeoranie, lub przekosze- 
nie miedzy, na iednem polu lub łące, daie ba- 
rana, za przeoranie miedzy wieyskiey 30 bia­
łek, Xiązęcey 120 białek, lecz nie ma być 
związany. — Wogóie wszystcy zostaiący pod 
sądem wzięci na porękę, są wolni. Od czło­
wieka okutego, dworzanie i sędziowie nic wy­
magać nie mogą, każda obietnica w takim ra­
zie nie iest istotną.

„U kogo się znaydzie rzecz skradziona, 
lecz ten z obwinienia się oczyści i sprawcę kra- 
dzieży wyszuka, ten kaYze nie ulega: Ziodziey 
zaś 113 pierwsy raz płaci cenę rzeczy skradzio- 
J1(;y i z;) powtórzone przestępstwo, ukarany zo- 

Tom  V . - 27
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R 1425, staie cienka karą p ien ioną ; na trzeci raz będzie 
powieszony. W inny  w każdym wypadku no­
towany być ma.

„Przekonany o sąd samowolny, piąci 4 
ruble; sąd zaś samowolny iest w ten czas, gdy 
obywatel lub wieśniak schwytawszy winoway- 
cę, wypuści go za opłatą, a Namiestnicy o tern 
dowiedzą się. —

„Kto wezwany do sądu, nie stanie, na 
tego namiestnicy piszą wyrok praw y bezspor­
ny., czyli obwiniaiący.

„ P a n ,  który uderzy swego chłopa, i przy­
padkiem na śmierć go zabiie, nie odpowiada za- 
to namiestnikom. —

„ W  sprawach od każdego rubla namiest­
nik bierze połowę.

„Skrzywdzeni przez Namiestnika uskarżaią 
się oto przedemną WielkimXięciem. Jago pocią­
gnę do odpowiedzialności, i ieżeh się na czas 
niestawi, polecę posłańcowi Xiążęcemu, aby z 
nim postąpił iak z winowaycą.

„ Kupcy Dzwińscy nie rnaią być sądzeni 
ani w Usciugu, ani w Wołogdzie,  ani w Ko- 
stromie. J e ż e l i  ci o występek przekonani będą, 
należy ich przedstawić mnie Wielkiemu Xięciu, 
i oczekiwać mego sądu, lub się na nich uskarżać 
Dzwińskim moim Namiestnikom.

„Mieszkańcom ziemi Dzwińskiey wolno, 
bez opłaty cła, prowadzić handel we wszyst­
kich prowincyach Wielkiego Xięstwa, dawao 
tylko maią Namiestnikom Uściugskirn i Wolo- 
godzkim po dwie miarki soli od łodzi, od wo«
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wozu zaś dwie białki” i t. d. Daley iestR. t4$s. 
wykaz płacy dworzanom czyli młodzieńcom sę­
dziów, (tak oni się nazywaj w staroźytney 
prawdzie Ruskiey) za pracę i podróż.

Te prawa nie są iuź podobne do ustaw Ja­
rosława W. albowiem przeznaczaj karę śmier­
ci za kradzież, która w dawnych czasach ulega 
ła u nas karze pieniężnej. Pod imieniem 
białek, tu wspomnionyeh w oznaczeniu cen, 
należy rozumieć nie starożytne %veksze, czyli mo­
netę skórzaną, lecz istotne skóry białek, po­
dobnie iak w innem mieyscu dyplomatu tego, 
powiedziano, że Namiestnik za kłótnię bierze 
kunę śierścią, następnie skórę kuny. Niezgadza 
się ż podobieństwem do prawdy, aby wino- 
wayca za ranę do krwi i za przeoranie mie- 
dźy, płacił tylko 30 wekszów , summę mało zna­
czącą na cenę owoczesną skórzannych pienię­
dzy: Zresztą pieniądze te , czyli ku n y , obiega­
ły ieszcze podówczas w ziemi Dzwińskiey, albo­
wiem Rząd Nowogrodzki, wymieniał takowe iuź 
w 1410 roku ̂ zamieniwszy ie na miedziane gro­
sze Litewskie i Szwedzkie Ortugi, a w 1420 ro­
ku na monetę srebrną, podobną do Moskiewskiej 
i innych Rossyiskicb, sprzedawszy miedzianą 
Niemcom.Toż samo zrobili i Pskowianie i odtąd 
w  całey Rossyi obiegać]; zaczęła własna moneta 
srebrna. Nakoniec kuny o tyle cenę straciły, że 
w 1407 roku,^Pskowianie płacili 15grzywien ku­
nami za pólrubla srebrnego (245).—

W  dodatku do Iiistoryi F>azylego Dymi- 
trowicza dołączamy następne wiadomości.—
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n. 1425
Różne

wiadomo­
ści.

Za panowania iego Piossyanie zaczęli racho­
wać lata stworzenia świata, od miesiąca Wrze­
śnia, zaniechawszy starożytny rachubę od Mar­
ca. Zapewne źe Metropolita Cypryan, pierw­
szy tę nowość wprowadził,  naśladuiyc owo- 
czesnych Greków (246).

Jeszcze za Dymitra Dońskiego niektórzy 
znakomici obywatele nazywali się imieniem ro­
dzin czyli familiy, zamiast przezwisk, któremi się 
wprzód różnili ludzie iednakowe imie i nazwi­
sko maiacy (247). Za panowania Bazylego u- 
stalony został ten zwyczay, a starożytne imiona 
Sławiańskie wyszły z użycia.

Wowym czasie Moskwa szczyciła się ma­
larzami obrazów, Symeonein Czarnym, starcem 
Prochorem, mieszkańcem Horodca Danielem, i 
mnichem Andrzeiem Rublowym, tak sławnym, 
że iego obrazy w ciygu 150 lat, służyły za 
wzór dla wszystkich malarzy. Ten Andrzey w 
1405 roku wymalowały cerkiew Zwiastowania 
na dworze Wielkiego Xięcia, a w 1408 roku ,  
Katedralny N. Panny w Włodzimierzu; pierwszy 
wraz z Grekiem Teofanem i Prochorem, a dru- 
gy z Danielem. — I w  kunszcie ludwisarskirn 
Moskwa miała biegłych mistrzów: ieden z nich 
(w 1420 roku) nauczył mieszkańca Pskowa Teo­
dora, wylewać ołowiane deski na dachy do 
Cerkwi, za to Pskowianie dali mu 40 rubli. 
Niemcy Dorpaccy, ukrywaiyc przed Bossyana- 
ini wszystkie postępy użytecznych kunsztów , 
W żaden sposób nie chcieli przysyłać do nich 
swoich rzemieślników (248).—
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W  1404 r. mnich góry Ateńskiey Łazarz, ro- n. 1425. 
dem Serb, zrobił w Moskwie pierwszy zegar 
biiący, który był postawiony w pałacu "Wiel­
kiego Xięcia, za cerkwią Zwiastowania, i. ko­
sztował przeszło półtorasta rubli , to iest, około 
trzydziestu funtów srebra. Bud się dziwił te­
mu utworowi sztuki iakby cudowi (249).

W  1394 roku,  Wielki Xiąże chcąc bar- 
dziey wzmocnić stolicę, kazał wykopać kanał 
od Kuczkowego pola, czyli teraźnieyszey Strc- 
teńskiey bramy, do rzeki Moskwy, głęboki na 
wzrost człowieka, szeroki na sążeń. Na ten 
przedmiot, ku nieukontentowaniu mieszkańców, 
potrzeba było zburzyć wiele domów; albowiem 
kanał wypadał przez ulice i domy (250). — Ztąd 
wynika, źe Moskwa była podówczas iuż ob- 
szernieysząod dzisieyszego Białego miasta.' 1

W  1390 roku znakomity młodzian Osey 
syn Wielko Xiążęoego piastuna, był śmiertelnie 
raniony bronią w Kołomnie na ig rzysku , iak 
powiedziano w kronice (251). Wiadomość ta 
służy za dowód, że przodkowie nasi podobnie , 
iak inni Europeyczykowie, mieli igrzyska ry ­
cerskie, tak przyiazne waleczności i zamiłowa­
niu sławy młodych rycerzy.

W  liście Metropolity Focyusza, pisanym 
w' 1410 roku, do Nowogrodzkiego Arcybiskupa 
Jana, znayduiemy niektóre godne pamięci ry­
sy owoczesnych wyobrażeń, obyczaiów i zwy- 
czaiów— Focyusz poleca karać epitemią męża 
i Żonę, którzy się połączyli w związek bez cer­
kiewnego, kapłańskiego, błogosławieństwa,

i
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K. 1425 i dawać Hub kale po summie, lecz nie w po­
łudnie lub wieczór; pozwala wchodzić po raz 
trzeci w związek małżeński iedynie ludziom 
młodym, niemaiącym dzieci, i z warunkiem, 
aby lat pięć nie uczęsczali do Cerkwi i zasłu­
żyli na przebaczenie szczerą, gorliwą pokutą, 
łzami i skruchą serca, wzbrania dziewicom 
wychodzenia za mąż przed dwunasto laty; i 
wszystkich którzy się ważą pić wódkę do obia­
du,  pozbawia godności przystąpienia do stołu 
pańskiego; srodze potępia nieprzystoyne laiania 
imionami oyca lub matki; zakazuie duchowień­
stwu kupiectwa i lichwy, mnichom i mniszkom 
w iednyin klasztorze mieszkać, wdowytn ka­
płanom być w klasztorach niewiast; ludziom 
łatwowiernym słuchać baiek i przyimować nie- 
cnych bab z w ęzłam i, wróżbą i zielem. Me­
tropolita ten okazał szczególną gorliwość ku 
prawdziwemu chrześciańskiemu oświeceniu, i 
pisał liczne nauczaiące listy do Duchowieństwa, 
Xiążąt i ludu (252) —

Bazyli Dymitrowicz, na lat 18 przed śrnier- 
Cnotyźo-c^ł opłakiwał śmierć matki Eudokii, sławney 
nj Don- z rozsądku, a wiecey ieszcze z cnot chrześciań-

sk iego . < . • , ^
skich, i porównywaney od kronikarzy z Maryą 
żoną Wsewołoda W. wnuka Monoinacha, co 
do gorliwości w zdobieniu cerkwi. Ona zbu­
dowała Woznesenski klasztor dziewic na Krem­
lu, cerkiew Narodzenia N. Panny i inne, wy- 

' malowane przez Greka Teofana i Symeona 
Czarnego (253). Ta Xiężna pobożna ile cnotę 
kochała, tyle nienawidziła iey udawania: niszcząc
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postem ciało5 chciała pokazać się otyła, nosiła R. 1495. 
na sobie kilka par sukien, zdobiła się perłami: 
pokazywała wszędzie z twarzą wesoła, i cie­
szyła się słysząc, źe obmowa ma o niewinności 
iey podeyrzenie. Powiadano źe Eudokia chce 
się podobać, a nawet ma swoich zalotników. 
Obmowa ta obraziła synówr, a mianowicie Je­
rzego Dyrnitrowicza, który swey niespokoyno- 
ści nie mógł ukryć przed matką. Eudokia ich 
wezwała zrzuciła z siebie część odzieży: syno­
wie się przelękli, widząc wychłe iey ciało i 
skórę zupełnie uschłą od niepomiarkowaney 
wstrzemięźliwości. „ Wierzcie” rzekła „źe 
matka wasza iest niewinną; lecz to coście wi­
dzieli, niech będzie taiemnicą dla świata. Kto 
Boga kocha, powinien znosić obmowę i dzięko­
wać Muza nią (254)”. Lecz osczerstwo w krotce 
umilkło; Eudokia nieco przed śmiercią'opuści­
wszy świat, nazwana w zakonie Prozy na, u- 
rnarła z imieniem Swiętey Patronki.__
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R O Z D Z I A Ł  III,

TVielki X iąze Bazyli Bazylewicz (Ślepy) 

R. 1425 — 1462*

R. 1425. N 0wY Wielki Xięże nie wigcey miał nad lat 
10 wieku. Podobnie iak oyciec i dziad w po­
czątkach panowania zależał od Rady Boiarów, 
nie mógł się iednak 2 oycern i dziadem porów­
nać, ani co do szczęścia, ani zdolności umysłu* 
Wielkie Xięstwo Moskiewskie, niebędąc je­
szcze nigdy ofiarę wewnętrznego zamieszania, 
za Bazylego ślepego, musiało przenieść to złe 
i widzieć uniżenie swego Pana, na które zasłu­
żył. Opatrzność tylko, okoliczności i wierność 
ludu, iakoby na przekorę złym radcom tronu, 
ocaliły znaczenie Moskwy "i Rossy ę.

Cud Ten Xięże ieszeze w kolebce zwany był
W ielk im  z następuięcego zdarzenia, którego 
pewność kronikarze potwierdzają: matka iego 
nieprędko będąc-z nim rozwiązaną, cierpiała 
okropne męki. Niespokoyny oyciec prosił 
pewnego świętego zakonnika w klasztorze Sgo 
Jana, aby się modlił za Xiężnę Zofię. „ Nie- 
trwoż się!” odpowiedział starzec: „Bóg ci 
da syna i następcę całey Rossyi. ” Tymczasem
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Kapelan Wielkiego Xięcia, kapłan Spaskiego ^ 05. 
klasztoru na Kremlu, siedząc spokoynie w swey 
celi, nagle usłyszał glos „idź i day imie W ie l­
kiem u Xięciu B a z jle m u ” Kapłan otworzył 
drzwi, i nie widząc nikogo, wpadł w podziwie- 
nie; pospieszył do pałacu i dowiedział się, źe 
Zofia istotnie w tey samey chwili urodziła sy­
na. Nieznaiomego posłańca, który do Kapela­
na przychodził, poczytano za Anioła, dziecięciu 
wielkiego Xięcia dano imie Bazyli, i lud od­
tąd widział w iego osobie przyszłego monar­
chę , oczekując , zapewne $ coś nadzwy- 
ćzaynego (255). Nadzieia została bez skut­
ku, lecz uiogła być powodem szczególnego przy­
wiązania mieszkańców do tego wnuka Dońskiego.

Bazyli Dymitrowicz Umarł w nocy, Me-N/e żs°(I*
J  J  J  domowa.

tropolita FocyuSZ w ten moment posłał swego 
Boiara Jakinta Slebiatowa do Zwirlogrodu, do 
Xięcia Jerzego Dyniitrowicźa, z żądaniem, aby 
wraz z braćmi ml o łszerni, przyznał kre­
wnego Wielkim Xięciem (256). Lecz Jerzy, 
zawsze maiący nadzieię, pomimo ustawę nową, 
być następcą brata starszego, niechciał iechać 
do Moskwy i odalił się do Halicza, a dowie­
dziawszy się o uroczystem wstąpieniu młodego 
Bazylego na tron Wielkiego Xięztwa, wypra­
wi! do niego posła z pogróżkami; Ani stryy 
ani krewny nie myśleli o ustąpieniu starszeń­
stwa, i chociaż zawarli rozeym do dnia S. Pio­
t r3, iednak Jerzy nie tracąc czasu zbierał woy­
sko w miastach swey dzielnicy. Uprzedził go 
Wielki Xiąźe, i wraz z innemi stryiami wy- 
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b  1405 stąpił do Kostromy. Jerzy schroni! się do Niż­
szego Nowogrodu, nakoniec za rzekę Surę, 
zkad Konstanty Dymitrowicz wyprawiony tuz 
zanim z pułkami Wielkiego Xięcia, powrócił 
do Moskwy bez stoczenia bitwy (257). Jerzy 
zadał nowego rozeymu na rok ieden ; Bazyli 
zaś, za rad$ matki, stryiów i samego Witolda 
Litewskiego, posłał do niego Metropolitę Focy- 
usza do Halicza, który był za miastem powita­
ny od całey Xiąźęcey familii, z radościa wi­
dział tam mnóstwo zgromadzonego z różnych 
prowincyi ludu. Jerzy myślał się poszczycić 
mnogością swoich ludzi, i liczne ich tłumy roz­
postarł na górze przy wiezdzie do Halicza od 
strony Moskiewskiey; lecz Metropolita zgadł 
mysi iego, i z uśmiechem dał mu uczuć, źe 
mieszkance nie są to żołnierze, a siermięgi nie 
są to zbroie. Rozpoczęto umowy pokoiu: Je­
rzy niechciał na takowy przystać, ź^daiąc iedy- 
nie rozeymu, i tyle Focyusza rozgniewał, źe 
Metropolita ten, nie pobłogosławiwszy ani Xię- 
cia, ani miasta, nie zwłocznie się oddalił. W  
kronice powiedziano, źe w samym dniu odiazdu 
tego Pasterza, powstało morowe powietrze w 
Haliczu; źe Jerzy tem przestraszony, w ślad kon­
no pobiegł za Focyuszem i dognawszy go za 
ieziorem, we wsi Pasynkowie, łzami i pokory 
nakłonił do powrotu; źe błogosławieństwo’, 
które pasterz dał ludowi, położyło koniec cho­
robom, a Xi<|źe posłał do Moskwy dwóch pa­
nów, dla zawarcia pokoiu, z obietnica, źe do­
póty się starać o Wielkie Xięztwo nie będzie,

213
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póki Król Ordy nie rozstrzygnie komu ono 
należy. —

* Smutne początki panowania Bazylego, za­
powiadały nieszczęścia Rossyi, [ opustoszaney 
ieszcze tem morowem powietrzem, które opi­
saliśmy w historyi iego oyca, i które od dnia 
Sey Tróycy odnowiło się w Moskwie, przy­
wiezione tam z Jnflant przez Psków, N o w o g r o d z i e  
i Twer,  gdzie w iednym roku umarli: Xiąźe ^ 431.* 
Jan Michayłowicz, Alexander syn Jana i wnuk 
Jerzy Alexandrowicz, który panował miesiąc 
i eden. Brat Jerzego, Borys, osiadłszy na tro­
nie Twerskim, oddał krewnemu Janowi Jurio- 
wiczowi miasto Zubców, i uwięził swego stry- 
ia,, Bazylego tMichayłowicza Kaszyńskiego. W  
Moskwie umarli: Piotr Dy mitro wicz stryy Wiel­
kiego Xięcia i trzey synowie Włodzimierza 
Chrobrego, Andrzey, Jarosław i Bazyli. W  
Torzku, Wołoku,  Dmitrowie i w innych mia­
stach, umarło mnóstwo ludu. Szczególnym 
znakiem tego wznowionego powietrza, był  zie­
lony lub purpurowy pęcherz na ciele: zielony 
był oznaką nieuchronney śmierci na trzeci 
dzień, a purpurowy wygniwał i chorzy powra­
cali do zdrowia. Kronikarz mówi, iż od tego 
czasu, iak niegdyśMod potopu Noego, skrócił 
sięi;iwiek człowieka w Rossyi, i przodkowie 
nasi zostali słabszerni; ze w różnych mieyscach 
panowały straszne zjawiska; źe od wielkiey su- 
szy ( \y 1436 roku ) wody wyschły: ziemia, la- 
sYi paliły się; ludzie śród gęstych obłoków 
dymu, n ie mogli się' widzieć wzaiein; zwie-
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A. 1426. rzęta, ptaki i ryby w rzekach niknęły; wszędzie 
1̂ 1, głód i choroby panowały (258). Słowem, o- 

statnie lata panowania Bazylego Dyrnitrowicza, 
i początkowe syna iego, stanowią naysmutniey- 
szą epokę naszey Ilistoryi, w XV wieku. Za­
raza ta ieszcze się odnowiła w Pskowie i Mo­
skwie około 1442 i 1448 roku. —- 

Napady INieprzyiaciele zagraniczni również trwożyli 
Lu'vy’ Rossy ę. Chciwy Witold nielękaiąc się małole- ' 

tniego Bazylego (w 1426 roku) przystąpił do 
Opoczka miasta Pskowskiego, z licznem woy- 
skiem; w którem byli nawet Czesi, Wołoclio- 
wie i drużyna Hana Tatarskiego Machmeta. 
Mieszkance użyli podstępu: zrobili cienki most 
przed bramami miasta, który linami tylko umoco­
wali, i nabiwszy pod nim w głębokim kanale 
wielką liczbę kofów, sami się za murami ukry­
li. Płieprzyiaciele nie widząc nikogo, rozumieli 
źe twierdza opuszczona; tłumami zatem rzuci­
li się na most: \y tedy mieszkance podcięli liny: 
Litwini padaiąc na kolana śród mąk umierali, 
drudzy zaś wzięci w niewolę ieszcze srodzey 
męczeni byli: mieszkance obdzierali z nich 
skórę, w oczach Witolda i całego oblegaiącego 
woyska (259). Barbarzyństwo to miało skutki 
pomyślne; albowiem Xiąze Litewski, przeko­
nany źe Rossyanie bronić się będą do ostatka, 
ustąpił do Woronacza.Tu powstała straszna burza, 
tak nadzwyczayna, źe Lijwini oczekiwali skoń­
czenia świata; sarn Witold schwyciwszy ręko­
ma za słup namiotu, w strachu zawołał: Boże 
zrtiiluy się! Tak zły początek skłonił go do
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zawarcia pokoiu. Pskowianie zatrwożeni od 11. 1456.
• —1431.Niemców, opuszczeni od Nowogrodzanów, omy- "* 

leni w nadziei na pośrednictwo Wielkie­
go Xięcia, którego poseł nic dla nich zro­
bić nie niógł, zobowiązali się zapłacić Witol­
dowi 1450 rubli srebra. W e dwa lata odwie­
dził Witold i bogatych Nowogroclzanów, któ­
rzy wiedli z nim spór o granice, i ośmielili się 
zwać go zdraypą. $półczesny Historyk Polski,
W opisie nazywa ich ludźmi spokoynemi, od- 
danerni luhieźności i zbytkowi: w nadziei na 
swe nieprzebyte błota, oni się naśmiewali z po­
gróżek Witolda i kazali mu powiedzieć, źe 
warzą miód na iego przybycie; lecz starzec ten, 
ieszcze śmiały i cgynny, z licznertf woyskiem 
odkrył sobie drogę przez nieprzebyte oparzy- 
ska tak zwanego Czarnego lasu. Dziesięć ty­
sięcy robotników szło na przód z siekierami •> 
uscielaiąc drogę porąbanemi drzewami, które 

służyły za most dla piechoty, iazdy i oddziału 
z bronią palną. — Witold obiegł Porchów. Kro­
nikarze powiadaią, źe nayogromnieysze działo 
ieo°} zrobione przez rzemieślnika niemieckie­
go Mikołaia, ^zwane gałką  , i przywiezione 
40 końoii, iednyin ] wystrzałem miało zburzyć 
murowaną basztę miasta i mur w cerkwi S. 
Mikołaia, lecz się samo rozbiło na kawałki, i 
ułomkami śmierć zadało bardzo wielu Litwi­
nom, i samemu rzemieślnikowi, oraz woiewo- 
clzie Potockiemu. W  mieście rządzili: posadnik 
Grzegorz i znakomity mąż Izaak Borecki: nie 
maiąc żadney nadziei utrzymania twierdzy, oni
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n. 1496. wyiechali do nieprzyjaciela i złożyli mu 5000 
1“t31‘ rubli, Nowmgrodzanie zaś przysławszy Arcy­

biskupa Eufaniusza, z urzędnikami do obo­
zu Litewskiego, także się-starali srebrempokóy 
okupić. Witold mógłby bez wątpienia obledz 
i Nowogród; iednak maiąc na uwadze, źe pe­
wne lepsze iak niepewne, wziął 10,000 rubli; 
za niewolników zaś oddzielnie 1000 i rzekł: 
„odtąd się nie ważcie mnie nazywać zdraycą 
lub grubiianinem ” i wrócił do Litwy. Poda­
tek ten wynosił nie mniey nad pięćdziesiąt pięo 
pudów srebra; był uciążliwym dla Nowogro- 
dzanów, którzy takowy wybierali po wszyst­
kich prowincyach i w Zawołoczu; od każdego 
dziesiątką ludzi brano do kassy rubel: następnie 
wiec w Nowogrodzkiey ziemi było nie wię­
cey nad sto dziesięć tysięcy ludzi; lub właści­
cieli płacących podatki kraiowe (260).

Witold pomimo te nieprzyiacielskie kroki 
w Rossyi północno - zachodniey żył w pokoiu z 
młodym wnukiem swoim Wielkim Xięciem; 
zobowiązał go nawet przysięga, aby się nie 
mięszał w sprawy Nowogrodzkie, lub Pskowskie, 
i w 1436 roku, przyiacielsko do siebie zapro­
sił w gościnę (261). Z Bazylim wyprawił się 
do Litwy i Metropolita Focyusz. W  Trokach 
znaleźli oni starego ośtndziesięcioletniego Witol-

Ziar.ą w otoczonego orszakiem Panów Litewskich.
Litwie- y

Wkrótce przyjechało do niego wielu znamie­
nitych gości: Xiążęta Borys Twerski, Rezański 
O d o i e w s c y ,  Mazowieccy, Han zPerekopu, E- 
liusz w y g n a n y  hospodar Wołoski, Posłowie
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Cesarza Greckiego, Wielki Mistrz Pruski, Land- n. 
marszałek Jnfladzki, z urzędnikami swerni i 
król Jagiełło. Kronikarze mówią, źe ten u- 
roczysty ziazd monarchów i xiążąt, przedsta­
wiał widok osobliwy; źe goście starali się za­
dziwić gospodarza wspaniałością ubiorów, i 
mnogością sług, gospodarz zaś dziwił gości 
zbytkami uczty, iakiey w Europie nie było; i 
na którą codziennie z piwnic xiąźęcych wycho­
dziło 700 beczek miodu, oprócz wina, araku, i 
piwa: na kuchnię zaś przy wozili 700 wołów iiało- 
wic,1400 baranów, 100 żubrów, tyleż łosiów i 
dzików: uczta trwała około siedmiu tygodni,
w Trokach i Wilnie,  lecz tez trudniono 
się sprawą wielką: szło oto, źe.Witold po na­
radzeniu się z Cesarzem Zygmuntem (z którym 
miał widzenie się w Styczniu 1429 roku w Łuc­
ku), chciał się nazwać królem Litewskim, i 
przyiąć koronę z ręki posła Rzymskiego. Na 
przekorę wspaniałemu starcowi, panowie Pol­
scy sprzeciwili się temu zamiarowi, w obawie, 
aby Litwa zostawszy królestwem oddzielnem, 
nie oddzieliła się od Polski, z stratą dla stron 
obu: czego w rzeczy samey chciał chytry ce­
sarz. Naprózno groził Witold: sam Papież był 
za stroną panów Jagiełły, i zakazał mu myśleć 
o koronie królewskiey, a wesołe uczty zakoń­
czyły się chorobą zasmuconego gospodarza. 
Wszystcy się roziechali: Focyusz tylko miesz­
kał icszcze kilka dni w Wilnie,  staraiąe się za­
pewne o przyłączenie Metropolii Kiiowskiey 
tio Moskiewskiey; nakoniec łaskawie wyprawio-
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n. 1426. ny, dowiedział się w Nowogrodzie o śmierci 
 ̂ Witolda (262). Ten Xiąże podówczas naysła* 

wnieyszy z monarchów Europy północney, byt 
dla naszey oyczyzny strasznieyszym od Gedy- 
mina i Olgcrda; zaborami swemi ścieśnił gra­
nice Ilossyi na południu i zachodzie; w szczu- 

charakterpJćm. ciele mieścił wielką duszę, umiał korzy-
W i l o l d a  , t a J

stac z wypadku 1 czasu, rządzić xiąźętami i lu­
dem; nagradzać i karać; przy stole, w podru- 
źy, na polowaniu, zatrudniał się sprawami; 
zbogacał kassę woyną i handlem, zbićrał niezli­
czone mnóstwo Srebra i złota, l^tórem szafował 
hoynie, lecz zaWsze z korzyścią dla siebie; nie- 
znał ludzkości, natrząsał się z prawideł moral­
ności narodowcy; dziś dawał iutrd bez przyczyny 
odbierał; miłości nie szukał przestając na bo- 
iaźni: w biesiadach odznaczał się trzeźwością i•* O
podobnie iak Olgerd nie pił ani wina ani twar­
dego miodu, lecz lubił kobiety, i często zosta­
wiając woysko w polu, zwracał ku domowi ko­
nia aby lecieć w obięcia młodey zony. W  nini 
podług Historyka Polskiego (263), zaiaśuiała i 
zaćmiła się sława narodu litewskiego na szczę­
ście dla Rossyi, która zapewne zginęłaby na 
wieki, gdyby następy Witolda posiadali iego 
rozsądek i ządzę sławy; lecz Swidrygiełło brat 
Jagiełły i Zygmunt syn Keystuta, ieden po dru­
gim panuiąc w Litwie, niszczyli tylko iey siły 
niezgodą domową, woynami z Polską, tyranią 
i grabieżą, bwidrygiełło zięć Xięcia Twerskie- 
goBorysa, zamroczony zawsze winem; był wzo­
rem płochości i sprosności, iednak kochali gd
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Rossyanie za przychylność ku wierze Greckiey. r. 1406. 
Zygmunt brat Witolda, wypędzi! Świdry giełłę, Wypadki 
który by ł w kilka lat potem za pastucha w Mo!-UlewsklB* 
dawii , i panował iak nayokrutnieyszy z tyra­
n ó w ; pałaiac żądzą chciwości złota, o zgubę 
przyprawiał Panów, kupców, obywateli bo­
gatych, aby zagarnąć ich maiątek; nie wierząc 
ludziom, miasto straży trzymał przy sobie dzi­
kie zwierzęta, lecz nie zdołał się ocalić przed 
nożem zabóyców: Xiąźęta Jan i Alexander Czar- 
toryiscy, wnucy Olgerda, zabili tego wyrodka, 
którego następcą (w 1440 roku) był Kazimierz 
syn Jagiełły , a łagodny Michał syn Zygmunta 
umarł wygnańcem w Rossyi, otruty przez ia- 
kiegoś zdraycę, za namową, iak mniemano, 
panów litewskich. Nowogrodzanie w 1431 
roku zawarli traktat przymierza z Swidrygieł- 
łern, a w 1436 roku z Zygmuntem (264). —

Go się podówczas działo w Ordzie, ża­
dnych o tern nie mamy wiadomości. W  1426 
r o k u ,  Tatarowie zabrali w niewolę kilku ludzi 
na Ukraince Rezanskiey; nowe liczne ich tłumy, Napady 
pod wodzą królewicza i Xięcia we trzy lata Ialarovr‘ 
późniey pustoszyły Halicz, Kostromę, Pleso i 
Ług. Jedynym celem tych napadów była gra­
bież. Rezańczykowie doścignąwszy łupieżców, 
odebiali iin zdobycz i niewolników; stryiowie 
zas Wielkiego Xięcia, Andrzey i Konstanty 
Dymitrowicze, chodzili tuż za królewiczem 
do Niższego Nowogrodu. Nie mogli nieprzy­
jaciela doscignąc, lecz Xiąże Starodubowski 
Pestryi i Teodor Konstantynowicz Dobrzyński,
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ft. 1426. nie kontenci z ich zwłoki, taiemnie się odłączyli 
Lto1’ od woyska Moskiewskiego z drużynami swe- 

mi, i lyi głowę porazili za niemi będący od­
dział Tatarski. W  iesieni 1430 roku, Aydar 
Xiąże Ordy, woiował Rossyę Litewską i zbli­
żał się do Mceńska; lecz porażony od tameczne­
go naczelnika, walecznego Grzegorza Prota- 
sowa, użył podstępu,- poprzysiągłszy mu przy- 
iaźń, wezwał z miasta i wziął w niewolę. Złota 
Orda, ulegała podówczas Hanowi Machmetowi, 
który szanuiąc prawo narodowe, czynił Ayda­
rowi wymówki, a walecznego woiewodę Grze­
gorza osypał łaskami, i powrócił mu wolność: 
przykład honoru, nader rzadki między barba­
rzyńcami! W  tym że roku na wiosnę, Wielki 
Xiąźe posyłał woiewodę Xięcia Teodora Da* 
widowicza Pestrego, do Bolgaryi Wołgokiey i 
Kamskiey gdzie Rossyanie wzięli niemało nie­
wolników (265). —

Około sześć lat upłynęło od pokoiu, który 
młody Bazyli zawarł z stryiern Jerzym: warunek 
roztrzygnienia sporu o wielkie xięstwo, został 
uieuskuteczniony, może dlatego, że królowie 
nieustannie się odmieniali w niespokoyney Or­
dzie, albo też, że Bazyli chciał się uchylić od 
tego haniebnego dla Xiąźąt naszych sądu, w na­
dziei poiednania się zstryiem. Oni w rzeczy sa- 
mey w 1428 roku, przysięgą stwierdzili traktat, 
aby każdy przy swoiein pozostał (266): lecz 
Jerzy, trzy lata spokoynie przemieszkawszy 
wypowiedział woynę krewnemu. W  tedy 
Yydelki Xiąże doradzał stryiowi podróż do kró-

/
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la Machnięta przystali na to; i Bazyli rozdawszy 
po cerkwiach bogatą jałmużnę, z smutnem ser­
cem opuścił Moskwę; w piękny dzień letni d.
15 Sierpnia; iadł obiad na łące, koło klasztoru 
S. Symeona i nie mógł bez łez patrzeć na ia- 
śnieiące kopuły przybytków pańskich stolicy. 
Żaden z Xiąźąt Moskiewskich nie zginął w Or­
dzie: Boiarowie pocieszali młodego Bazylego 
powieściami o honorach i względach, okazanych 
w niey oycu iego; lecz myśl, źe się oddaie w 
ręce niewiernych i ze znakomitego tronu 
upaść ma do nóg barbarzyńcy , smutkiem po­
kryła młodzieńczą duszę iego. Za nim poiechałs , ^ v 0 
i Jerzy. Razem przybyli do Ułusu Baksaka Mo- dzie- 
skiewskicgo Bułata, przyiaciela Bazylego; a 
nieprzyiacicla Jerzego; lecz ten ostatni miał 
obrońcę w potężnym Murzie Teginie, który 
go wziął z sobą dla przepędzenia zimy w Ta- 
urydzie, i przyrzekł wyiednanie mu godności 
Wielkiego Xięcia. Na szczęście Bazyli miał 
Boiara chytrego , przebiegłego, wielomownego,
Jana Dymitrowicza; umiał 011 skłonić wszyst­
kich Panów IJana, na stronę swego młodego 
Xięcia, przedstawiaiąc, źe to wstyd będzie dla 
n ich , ieźeli ieden Tegin zapewni Jerzemu tron 
Wielkiego Xięztwa; źe Murza ten zapewne 
przywłaszczy sobie władzę nad Piossyą i nad 
Litwą, W którey panuie Skirgiełło, przyiaciel 
Jerzego, ze sam król Ordy iuź się w niczem nie 
ośmieli sprzeciwie Panu tak silnemu, i źe wszyst- 
cy inni zostaną niewolnikami Tegina. Te sło­
w a ,  podług wyrażenia kronikarzy, iak strza ły

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



ran iły  serca Panów Hana, a w szczególności 
Bułata i Aydara, którzy gorliwie zaczęli się 
starać u Króla za Bazylim, i tak oczerniać Te- 
gina, ze łatwowierny Machmet nakonieć przy­
obiecał im ukarać śmiercią tego murzę, ieźeli 
się on poważy bronić Jerzego. Na wiosnę 

A- 1432. stryy Bazylego wrócił z Taurydy do Ordy, z 
nim przybył i Tegin, lecz powziąwszy wiado­
mość o przychylności Króla, nieśmiał iuź mu 
sprzeciwiać się. Machmet wyznaczył sąd , aby 
rozstrzygnąć spór stryia z krewnym, i sam w 
nim prezydował. Bazyli dowodził praw swo­
ich do tronu, nową ustawą monarchów Moskie­
wskich, mocą którey syn po oycu, lecz nie 
brat po bracie, winien być następcą Wielkie­
go Xięztwa. Stryy zbiiaiąc tę ustawę, odwo­
ływał się do kronik i testamentu Dymitra Doń­
skiego, w którym on (Jerzy) w razie śmierci 
Bazylego Dymitrowicza mianowany iest następcą 
(267). Tu Boiar Moskiewski Jan , stanął przed 
Machmetem i rzekł: „Królu naywyższy! b ła­
gam cię abyś pozwolił mi, pokornemu podda­
nemu, mówić w obronie mego Xięcia. Jerzy 
szuka Wielkiego Xięztwa na zasadzie staroży­
tnych praw Rossyyskich, monarcha nasz, szu­
ka go w twey łasce, wiedząc, źe Wielkie Xięz- 
two iest Ułusem twoim, i źe ie oddasz komu 
ci się podoba. Jeden żąda, drugi błaga. Co 
znaczą kroniki i obumarłe przywileie, gdzie 
wszystko od woli Króla zawisło P Czyż nie ta 
wola utwierdziła testament Bazylego Dymitro­
wicza, który Xięztwo Moskiewskie oddał sy-
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nowi? Bazyli Bazylewicz lat sześć na tronie: nie R- 1432- 
zrzuciłeś go Królu, a więc sara go prawym mo­
narchy uznałeś” Ta istotnie chytra inowa, 
miała skutek zupełny. Machinet ogłosił Bazyle­
go Wielkim Xięcietn i kazał Jerzemu prow a­
dzić pod nim  konia: starożytny obrzęd azy- 
atyki, który oznaczał władzę Monarchy nay- 
wyzszego, nad iego hołduiycemi Xiyźętami. Lecz 
Bazyli szanuiyc stryia, nieźydał iego uniżenia, 
że zaś w owym czasie powstał na Machnięta 
drugi Król Mogolski Kiczym - Achmet, zatem 
Murza Tegin, korzystaiac z zamieszki l iana , 
wyprosił u niego dla Jerzego miasto Dmitrów, 
prowincyę zmarłego Xięcia Piotra Dymitrowi- 
cza. Krewny i stryy szczęśliwie wrócili do 
Bossyi, a Pan Tatarski Ułan królewicz, uroczy­
ście wyniósł Bazylego na tron Wielkiego Xię- 
ztwa w Moskwie w cerkwi N. Panny koło 
złotey bramy (268). Od tego czasu miasto 
Włodzimierz straciło prawo nazywania się sto­
licy, chociaż w tytule Wielkich Xiyżyt zawsze 
się ieszcze liczyło przed Moskwy.

Syd liana nie przytłumił nieprzyiaźni mię-Nie*gda7 
dzy stryiem i krewnym. Jerzy lękaiyc się Ba-dora°w0‘ 
zylego, wyiechał z Dmitrowa, a Wielki Xiy- 
ze zaraz tain posiał swoich namiestników, wy­
pędziwszy namiestników Jerzego (269). Wkrót­
ce się rozpoczęła woyna, dla tych dwóch przy­
czyn: Jan Magnat Moskiewski, okazawszy tak
ważny usługę monarsze, w nagrodę za to , chciał 
wydać za niego swy córkę. Albo narzeczona 
nie podobała się panu młodemu, albo Wielki

\

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



230

Xiąże wraz z matką za niestosowny związek ten 
poczytywali: Janowi odmówiono, a Bazyli oże­
nił’ się z córką Jarosława, wnuczką Włodzimie­
rza Andrzeiowicza chrobrego. Dumny Boiar 
uraził się o to: „Niewdzięczny młodzieniec wi­
nien mi Wielkie Xieztwo,inie  zawstydził się

O /  v  C.

mnie zhańbić” mówił w gniewie i wyiechał z 
Moskwy nayprzód do Uglioza , do Konstantyna 
Dymitrowicza, stryia Bazylego, potem do Twe­
ru ,  a nakoniec do Jerzego, do Uglicza. Wspól­
na ku monarsze Moskiewskiemu nienawiść, sko- 
iarzyła ich przymierze; zapomnieli o przeszłości 

R. 1433. i wymyślali środki zemsty. Boiar Jan niewąt- 
pił o pomyślności woyny: postanowili ią roz­
począć w czasie iak naykrótszym. Tym czasem
Bazyh’ Zyzooki i Dymitr  Szemiaka,  syno wie Je  

S Lutego. J J • • 1 1 • • 1 •rzego, na przyiacielskiey- uczcie w Moskwie 
podczas wesela Wielkiego Xięcia, zostali iego 
nieprzyiaciołmi w skutek szczególnieyszego wy­
padku, który na długi czas dla mieszkańców 
Moskwy został pamiętnym. Xiąże Dymitr Kon­
stantynowicz Suzdalski, darował niegdyś narze­
czonemu zięciowi Dymitrowi Dońskiemu, zło­
ty pas z łańcuszkami, kosztowneini kamienia­
mi ozdobiony: Tysięcznik Bazyli w 13G7 roku, 
podczas wesela Dońskiego , taiemnie ten pas za­
mienił na inny daleko mnieyszey wartości, i 
dał synowi Mikołaiowi maiącemu w małżeń­
stwie Maryę, starszą córkę Xięcia Suzdalskiego 
(270). Ten pas przechodząc z ręki do ręki, do­
stał się wreście do Bazylego Zyzookiego syna 
Jerzego , który go miał na sobie podczas tcy
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Uczty u Wielkiego Xięcia. Piotr Konstantyn©- a* 1433. 
wicz namiestnik Rostowski poznawszy ten pas, 
doniósł o tem Zofii matce Bazylego, która się 
ucieszywszy z odzyskania kosztowney straty, 
nie pomna na przystoyność, publicznie zdięła 
pas z syna Jerzego. Powstała kłutnia; Zyzooki 
i Szemiaka, paiaiący gniewem, wyszli z pałacu, 
przysięgaiąc zemstę za tę krzywdę i niezwłocz­
nie, na rozkaz oyca, wyiechali z Moskwy do 
Halicza.

Pierwiastkowo oni, iak się zdaie, chcieli 
być pośrednikami pokoiu między Jerzym i 
Wielkim Xięciem: na ówczas zaś, wraz z Bo- 
iarem Janem, starali się utwierdzić oyca w 
gniewie na monarchę Moskiewskiego; nie tra­
cąc przeto czasu, wystąpili z licznym pułkiem * 
a młody Bazyli Bazylewicz nie wiedział o ni- 
czein; do pokąd namiestnik Rostowski nie przy*- 
biegł do niego z doniesieniem, źe Jerzy iuźiest 
w Pereiaslawiu. Rada Wielkiego Xięeia, nie 
była na ówczas podobny do rady Dońskiego , 
lid) iego syna; chęc schronienia i boiaźń w niey 
panowały.Wy prawiono zatem, miasto woyska, 
poselstwo przeciwko Xięciu Halickiemu, z sło- 
wy grzecznemi (271). Jerzy stał pod murami 
troickiego klasztoru; niechciał słyszeć o poko­
iu. Magnat Jan i inni Boiarowie iego faiali Mo­
skiewskich, i z hańbą wskazywali im drogę na 
powrót. Wtedy Wielki Xiąźc zebr a wszy kil­
ku pianych żołnierzy i kupców; o dwanaście'5 
werst od stolicy nad KI a z mą, zszedł się z nie* 
przyiacielem, i widząc iego siły, uciekł na po-
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R. 14S3. wrót;  wziął matkę i żonę; Wyieehał do TWeru* 
a z Tweru do Kostromy , aby się oddać w ' r ę ­
ce zwycięzcy: albowiem Jerzy wstąpiwszy do 
Moskwy i publicznie się ogłosiwszy Wielkim 
Xięciem, poszedł tam i wziął w niewolę Bazy­
lego, który w łzach szukał obrony. Boiar Jan 
myśląc zgodnie z synami Xięcia Halickiego, 
każdą grzeczność za nierozsądek poczytywał* 
Jerzy także nie słynął z łagodności serca, lecz 
miał słabość do iednego z swych panów Syme- 
ona Morozowa, i poszedłszy za iego radą, dał 
Kołomnę krewnemu prawem udzielnem. Oni 
się uściskali po przyiacielsku. Stryy, obchodził 
ten pokóy wesoły biesiady i z podarunkami 
wyprawił Bazylego do miasta, które mu za dziel­
nicę przeznaczył.

Okazało się, że Morozów albo oszukał swe­
go Xięcia, albo samego siebie. Bazyli po przy­
byciu do Kołomny , zaczął zewsząd wzywać do 
siebie lud, Boiarów, Xiąźąt: wszystcy się do 
niego chętnie zgromadzali, albowiem poczyty­
wali go za prawego monarchę, Jerzego zaś za 
przywłaszczyciela , wedle nowego systematu 

. spadku, nayprzyiaźmeyszego dla spokoyności
ogółu. Syn, wstępując na tron po oycu, zosta­
wiał wszystko iak przedtem, otoczony był Bo­
jarami, którzy służyli monarsze, poprzedniko­
wi iego: przeciwnie brat, panuiący dotąd w o- 
sobney dzielnicy, miał swoich panów, którzy 
przeiażdzaiąc z nim do ziemi po śmierci brata 
spadłey, zwykle tamecznych Boiarów oddalali 
od rządów, i wprowadzali nowości, częstokroć
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szkodliwe. Tak widoczne korzyści i niedogo- a. 143I  
dności, uzbroiły wszystkich przeciw dawnego, 
pełnego niepokoić w,  systematu spadku, i prze*’ 
ciw Jerzego. W  kilka dni Moskwa opustosza­
ła,  obywatele nie załuiąc ani domów, ani o- 
grodów, z kosztownieyśzą własnością wynieśli 
się do Kołomny, w którey nie stawało miey- 
sca dla ludzi, na ulicach zaś dla rzeczy. Sło­
wem, to miasto zostało istotną stolicą Wielkiego 
Xięztwa , ludną i wesołą. W  Moskwie pano­
wały samotność, 1 milczenie: człowiek rzadko 
napotykał człowieka, a najubożsi nawet oby­
watele, przygotowywali się do przemiany mie­
szkania. Jestto wypadek w dzieiaeh naszych 
ie,lW >  uskuteczniony nie tak z przywiązania 
do Bazylego, iak z upodobania tego prawidła: 
ze syn winien po oycu wstępować na godność 
Wielkiego xięcia.—-

Jerzy czynił wyrzuty ulubieńcowi swenni 
Morozowi, za nierozsądną poradę, synowie zaś 
,ego ZyzOok. iSzemiaka, obyczajów surowych 
nie przestawali „a słowach : przybywszy do sie­
ni tego Bojara, mówiąc te słowa: „ ty ś  zgubił 
naszego oyca:“ własną ręką g0 zabili (272). Ci

k Ł H -  gnie'YU ° yCa ’ vv^iec!lali doKostromy, a X,ąze Jerzy , widząc ze niepodo- 
Łna zostawać w Moskwie ę sam oddalił się do Ha­
licza, kazawszy oświadczyć krewnemu, £e u- 
stgpu.e mu stolicy. Bazyli wkrótce przybył 
“ z fyumfem i sławą, którey me zasłużył,

J  towarzystwie Boiarów, tłumów ludu, i ra-

Tom  P °  ° krZykÓłV- Widok b y i  nadzwy
30
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czayny: Cała droga od Kołomny do Moskwy 
zdawała się ulicą ludnego miasta, w którey pie­
si i konni ścigali ieden drugiego idąc w ślad za 
Monarchą, iak pszczoły za m a tk ą , wedle sta­
rożytnego, ulubionego wyrażenia naszych kro­
nikarzy.

Z tern wszystkiem, iestto dopiero początek 
nieszczęść panowania Bazylego. Chociaż Jerzy 
zawarł przymierze, wskutek którego powrócił’ 
krewnemu Dmitrów, wziąwszy za to Biezeck i 
różne włoście, oraz dał słowo nazawsze się od­
łączyć od starszych synów, uznawszy ich w tra­
ktacie przymierza za nieprzyiaciół powszechney 
spokoyności (273) ,  iednak wkrótce naruszył 
przyrzeczenie, posławszy dzieciom swą halicką 
drużynę, z pomocą którey oni pokonali woy­
sko moskiewskie na rzece Kusi. Wielki Xiąże 
spustoszył Halicz, Jerzy uciekł do Białego Je* 

r. 1434. ziora;- lecz zebrawszy siły i wezwawszy Wiat- 
czanów, z trzema synami Zyzookim, Szerniaką 
i Dymitrem Pięknym, otrzymał w granicach Bo* 
stowskich tak stanowcze zwyciężtwo nad Bazy- 
lirn, że ten niedołężny Xiąże, nie śmieiąc wró­
cić do stolicy, uciekł do No wogrodu, a stamtąd 
na Mołogę do Kostromy i Niższego Nowogro­
du; Jerzy zaś obiegłszy Moskwę, w siedem dni 
wstąpił do Kremlu , i zabrał w niewolą matkę 
i żonę Bazylego. Lud był zasmucony: Nie
zdradzay mnie w nieszczęściu:” pisał wielki 
Xiąże do stryiecznego brata Jana, syna zmarłe­
go Andrzeia Mozayskiego (274). Jan mu od­
powiedział: „ Monarcho 1 nie zdradzę cię w mey
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duszy; lecz mam miasto i matkę: powinienem r. 1434. 
myśleć o ich bezpieczeństwie: zatem wyieżdzam 
do Jerzego: ” Juz Szemiaka i Dymitr Piękny 
stali z woyskiem we Włodzimierzu , przygoto- 
wuiąc się iść do Niższego Nowogrodu: Bazyli 
drzai w boiaźni, i myślał uciekać do Ordy; na 
ten raz szczęście lepiey mu, niź mieszkance Mo­
skwy usłużyło.

Jerzy znowu się "Wielkim Xięciem ogłosi­
wszy , mocą traktatów przymierza utwierdził 
soiuź z krewnemi, Janem i Michałem, synami 
Andrzcia, Władcami Mozayska, Białego Jezio­
ra,  Kaługi i z Janem synem Teodora, Rezań- 
skim, źądaiąc od nich, aby nie mieli żadnych 
stosunków z wygnańcem Bazylim (275). Rzecz 
godna uwagi, źe traktaty te zaczynaią się od 
slow: zB o zey  ła sk i, które wprzód w postano­
wieniach kraiu używane nie były.. . .  YV trakta­
cie rezańskim napisano, źeTuła należy do Jana, 
i źe on nie powinien do siebie przyimować Xią- 
ząt Meszczerskich, w razie, gdy uciekną, lub się 
niewiernemi okażą: Xiąźeta ci, poddani Monar­
chy moskiewskiego , pochodzili zapewne od A- 
l'exandra Ukowicza, u którego Dymitr Doński 
kupił Meszczerę. — Jerzy miał około sześćdzie­
siąt lat wieku: ten Xiąźe nie maiący ani przeni­
kliwego rozsądku, ani stałości duszy, kupił wła­
dzę iedynie z próżności, i zapewne byłby nie 
wyniósł godności Wielkiego Xięcia pod wzglę­
d n i  polityki, gdyby się nawet zdołał był utrzy­
mać na tronie .Moskiewskim. Lecz Jerzy na­
gle umarł, zostawiwszy testament pisany zdaie 6 Czerw:
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R. 1434. się dawno ieszcze przed śmiercią (276): dzie* 
ląc między synów swe tylko oyczyste miasta, 
poleca im płacić Wielkiemu Xięciu od Halicza 
i Zwinogrodu 1026 rubli na rachunek 7000 ru­
bli podatku, należącego Ordzie; następnie zatem, 
ze albo Bazyli podówczas nie. był wygnany, 
albo Jerzy myślał mu powrócić Wielkie Xięz- 
two (co mniey na wiarę zasługuie). Zyzooki 
syn Jerzego, niezwłocznie przyiął imie Monar­
chy Moskiewskiego, i uwiadomił o tein braci: 
oni zaś nie kochaiącgoi pogardzaiącnim, odpo­
wiedzieli: „gdy Bóg nieehciał widzieć oyca na­
szego na tronie Wielkiego Xięztwa, i my (eź 
niechccmy cię widzieć na n im :” poiednali się 
z Bazylim, i wypędzili Zyzookiego z stolicy, —\ 
Wielki Xiąze v? zawdzięczenie, za powrotem 
na tron Moskiewski, oddał Szemiace Uglicz i 
Rzew, sukcessyiną prowincyę zmarłego ich stry- 
ia Konstantyna Dymitrowicza, a Pięknemu Bie- 
żeck, utrzymawszy za sobą. Zwinogród , dziel­
nicę Zyzookiego, i Wiatkę. Mamy ich traktat 
przymierza, napełniony przyiacielskiemi z obu; 
stron zapewnieniami (277). Szerniaka, podług 
z wy czaiu, nazywa w nim Bazylego starszym 
bratem, odduie się w opiekę iego, przyrzeka 
mu służyć na woynie i opłacać część podatku 
dla Hana, z warunkiem, aby Wielki Xiąże sam 
przez się miał stosunki z Ordą, nie dopuszcza- 
iąc dla Xiążąt udzielnych żadnych zatrudnień.

Przyiaźń ta między Xiążęty równie niedo- 
•łęźnemi iak okrutnemi, nie mogła być praw­
dziwą. Poznaliśmy iuż charakter Czerniaki, któ-
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jpy się  n ie  zawstydził' zbroczyć rąk krwią Ma- r .  1434. 
gnata M o r o z o w a  : zobaczerny i Bazylego w czy­
nie obrzydłym, godnym azyatyckiego barba­
rzyńcy.

Lecz Zyzooki, brat Szemiaki, ieszcze ich 
obydwóch \v okrucieństwie przewyższał: ma­
jąc- w ucieczce towarzysza, nieiakiegoś Xięcia Ro­
mana, kazał mu odciąć rękę i nogę za to,  źe 
ten nieszczęśliwy chciał go potaiemnie opuścić 
(278). Zyzooki nadaremnie szukaiąc obrońców 
W Nowogrodzie, zrabowawszy nadbrzeża Msty, 
prowineye Bieźecką i Dzwińską, z bandami 
łotrów wstąpił do północnych granic Wielkie­
go Xięztwa, Pokonany koło Jarosławia uciekł 
do Wołogdy, wziął tam urzędników Moskiew­
skich w niewolę, i z nowćm woyskiem okazał 
się nad brzegami Kostromy, gdzie Wielki Xiąże 
zawarł z nim przymierze, oddawszy mu miasto 
Dmitrów. Qni nie długo żyli w  zgodzie: w kil­
ka miesięcy Zyzooki wyiechał z Dmitrowa do 
Halicza, wezwał Wiatczanów, i w moc przy­
mierza wziąwszy Uśeiug, zdradziecko zabił Xię- 
cia Obolenckicgo, Namiestnika Bazylego, z wie­
lo mieszkańcami. Na ów1 czas Szemiaka przy­
jechał do Moskwy dla wezwania Wielkiego Xię- 
cia na wesele, rnaiąc zamiar ożenienia się z cór- 
ką Dymitra Zaiezierskiego, Bazyli zagniewany 
na brata iego, okuł Szemiakę, i odesłał do Ro- 
łomny (279), Czyn tak przeciwny honorowi, 
ińe mógł bydź usprawiedliwiony podeyrzeniem 
0 meprzyiazne zamysły tego syna Jerzego, 
ieszcze niedowiedzione i nader wątpliwe. Na*
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C34- koniec w Rostowskiey prowincyi spotkali się 
nieprzyjaciele: Zyzooki dowodził Wiatezanami 
i drużyną Szemiaki; z Bazylirn byli: Dymitr 
Piękny, naymłodszy syn Jerzego, Jan Mozayski 
i Xiąźe Jan Baba, ieden z Władców Druckich, 
przybyły mu na pomoc z pułkiem litewskich 
kopiyników (280). Czyniono przygotowania 
do bitwy; lecz Zyzooki poc/ytuiąc podstęp za 
dozwolony wybieg , zadał zawieszenia broni. 
Nieostrożny Bazyli przystał na t o , i rozpuścił 
woysko dla przysposobienia żywności. Nagle 
powstała trwoga; pułki Wiackie w całym pę­
dzie uderzyły na oboz Moskiewski, w nadziei 
zabrania w niewolę Wielkiego Xięcia, opuszczo­
nego od woyska. Tu Bazyli śmiałe postanowie­
nie okazał: uwiadomiony o nagłem uderzeniu 
nieprzyiaciela, uchwycił woienną trąbę, i wzy- 
waiąc nią swoich, nie ruszył z mieysca. W  kil­
ka minut oboz był napełniony ludźmi, nieprzy­
jaciel miasto przestrachu, podziwienia, uyrzał 
przed sobą blask broni i uszykowane szeregi 
woiowników, którzy iednem uderzeniem zni­
szczyli go, przepędzili, rozproszyli. Nieszczę­
śliwy syn Jerzego, przygotowujący więzienie dla 
Bazylego, sam dostał się mu w ręce. W o-  
iewoda Borys Tobolin, i Xiąźe Jan Baba, do­
ścignęli Zyzookiego w haniebney ucieczce (281). 
Została spełniona zbrodnia, niesłychana w Ros- 

mWgyi od XII wieku: Bazyli kazał wydrzeć oczy 
temu bratu stryiecznemu. Aby zaspokoić sumie­
nie, Wielki Xiąźe powrócił Szemiace wolność i 
miasta udzielne. W traktacie przymierza, pod-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



239

&WćZaś napisanym, Szemiaka nazywa brata star- a* M&h 
szego nieprzyiacielem Wielkiego Xięcia, obo- 
wiązuiąc się wydać cały iego maiątek, a miano­
wicie święte obrazy i krzyże, ieszcze przez ich 
oyca z Moskwy wywiezione; zrzeka się Zwi- 
nogrodu, zośtawuiąc dla siebie polubowny po­
dział, z bratem młodszym Dymitrem Pięknym 
innych sukcessyinych prowincyi, oraz miast U- 
glicza iRzewa, nadanych mu od Yćielkiego Xię- 
cia (282).— Nieszczęśliwy ciem ny  późuiey lat 
12 żył samotny, iakby zapomniany od wszyst­
kich, a nawet rodzonych braci. Wielki Xiąże 
zostanie ukarany za swe okrucieństwo, pozba­
wiony prawa uskarżania się na podobnego sobie 
barbarzyńca.

Ten młody monarcha, spo]<oyny podów-Niezgody
-l/-* H/T 1 • i • 1 T> Z NOWO-czas wewnątrz Aięztwa Moskiewskiego, był w grodem, 

niezgodzie z Nowogrodzanami, którzy w sa­
mym początku panowania iego, posyłali woy­
sko w celu ukarania Uściużanów za grabieże w 
ziemi Dzwińskiey, i wzięli od tego miasta oku­
pu 50,000 wiewiórek, i 240 soboli, ku nieukom 
tentowaniu Bazylego. Jednak Bazyli niechcąc 
wyrazney z niemi woyny prowadzić, ogłosił, 
że im odda wszystkie ziemie Nowogrodzkie, 
zabrane przez oyca iego w okręgach Bieżecka, 
Wołoku łamskiego, Wołogdy, z warunkiem, 
aby i Boiarowie ich wrócili mu własność Xią- 
żęeą; nie dopełniał iednak obietnicy i nie przy­
syłał szlachty dla rozgraniczenia ziem, póki 
Nowogrodzame nie ustąpili mu podatku  gmin- 
n eg°, Wybieranego wTorzku. W  traktacie przy-
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R. 3437. mierzą z okoliczności tey napisanym, wyraźnie 
powiedziano, ze Wielki Xiąźe wybiera nową 
grzywnę od czterech wieśniaków, albo od so­
chy, do którey się wprzęga para koni, a trze­
ci do pomocy; ze pług uważa się za dwie so­
chy, niewód, sklep, kuźnia 1 garbarnia, za ie- 
dn ą ; źe rolnicy wyrabiający 2 połowy gruntu, 
płacą tylko za pui-soehy ; źe naiemnicy mie­
sięczni, kramarze i starostowie Nowogrodzcy 
są wolni od wszelkich podatków; źe ieśli kto 
dom swóy opuściwszy Ucieknie do pańskiego, 
lub sochę zatai, zapłaci wtedy za karę dwa ra­
zy tyle i t. d. (283). Traktat ten zawarty był 
tylko na rok ieden: pócżerii Nowogrodzanie 
ria nowo się kłócili z Bazylim, urągaiąc się ze 
zdania tych, którzy im doradzali nie gniewać 
monarchów Moskiewskich. Kronikarze twier­
dzą, źe niespodziane upadnięcie tarneczney cer­
kwi Sgo Jana, napełniło serca stracliem, zapo­
wiadało bowiem blizki upadek Nowogrodu 
(284): daleko rozsądnicy szukać było przepo­
wiedni tey w niestałości systematu polityczne­
go, a mianowicie we wzrastaiącey sile Wielkich 
Xiąźąt$ którzy się bardziey i coraz bardziey 
przekonywali o tern, źe Nowogrod pod zasło­
ną dtimy^ zasadzoney na wspomnieniach staro­
żytnych, ukrywa obecną niemoc* Sama tylko 
nieustaiąca obawa państwa Moskiewskiego od 
stron Mogołów i Li twy,  nie pozwalała następ­
com Jana Kalety zaiąć się myślą zupełnego pod­
bicia tey Rzeczypospolitey, którą starali się po­
woli gnębić, wiedząc o bogactwie iey kupców.
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Tak postąpił Bazyli: w czasie zimy, w 1440 ro- 1 

ku, ruszył z woyskiem do Nowogrodu, i śród 
drorri zawarł z nim pokoy wziąwszy 8000 ru­
bli. Tym czasem Pskowianie służąc 'Wielkie­
mu Xięciu, pospieszyli ze spustoszeniem kilku 
wsi w prowincyach Nowogrodzkich, Zawoło- 
czame zas w J\ioskiewskich (285). Tegoż sa­
mego roku (1440), dnia 22 Stycznia, urodził się 
Bazy 1 emu syn Tomasz-Jan, którego opatrzność, 
oprócz licznych dziel wielkich, przeznaczyła 
na podbicie Nowogrodu. Gzy mógł podług 
ówczasowego sposobu myślenia, przyszły los 
monarchy nadzwyczaynego, ukryć się od rnci- 
drych wróźków P Pisza, iż cnotliwy Nowo­
grodzki starzec Mizael, w godzinę urodzenia 
Jana przyszedł do Metropolity Eufaniusza, i 
rzekł: „Dziś tryumfuie Wielki Xi;yże: Bóg dał 
mu następcę. Widzę młodzieńca którego wiel­
kość odznacza: oto Jbumen troickiego klasztoru 
okrzci go i da mu imię Jan. Sława Moskwie: 
Jan z w y cięży Xiaz^t i ludyj lecz biada naszey 
oyczyznie: Nowogrod upadnie przed obliczem 
Jana, i iuź nie powstanie” (286)! Kronikarze 
mepowątpiewah o istocie tego cudownego prze- 
powiedzenia, utworzonego zapewne iuź w te
czasy, gdy syn Bazylego dokonał nieśmiertelne 
swe czyny.

Bazyli starał się zyć w zgodzie z Hanem, i 
Wedle niewątpliwego świadectwa dyplomatów, 
opłacał mu szczególny podatek, pomimo zdania 
niektórych kronikarzy, utrzymujących, źe Król 
Machmet kochaiąc go, uwolnił Rossyą od wtzel- 

Tom  V . 3 i

1 . 143?. 
- 144̂>-

Podatak
Ordy.
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R 1440 kiego podatku (287). Wtargnienie Tatarów do 
prowincyi Rezańskich, nie trwożyło Moskwy* 
lecz odmiana zaszła w Ordzie naruszyła spokoy- 
ność Wielkiego Xięcia. Machmet ( W 1437 ro­
ku) był wygnany z Ułusów od brata Kiczyma, 
szukał przytułku w Rossyi i zaiął Bielów, rnia- 

i£wBieysto litewskie. Ten Han okazawszy niegdyś do- 
lowie. ^rodzieystwa Bazylemu, pokładał nadzieię w ie­

go przyiaźni, lecz nieopowiedzianie był zdzi­
wiony, dowiedziawszy się, że Wielki Xiq£e po­
leca mu niezwłocznie wyiechać z granic Rossyi, 
Dumny w samem wygnaniu * niechciał ten Han 
bydź uległym, maiąc z sobą około trzech tysię­
cy woyska. Należało dobyć broni, Bazyli tani 
posłał liczne woysko, powierzywszy ie braciom 
-Szemiace i Dymitrowi Pięknemu: wodzom tak 
niegodnym, że się oni zdawali ludowi herszta­
mi rozbóynikówj albowiem od Moskwy doBie- 
lowa, ani iedney wsi w całości nie zostawili: 
rabowali wszędzie odbierali bydło, maiątki, i 
ładowali wozy zdobyczy, Koniec odpowiedział 
początkowi. Za przybyciem do Bielowa, od- 

, rzucili wszelkie przełożenia Machmeta, przestra­
szonego ich potęgą, i wpędzili Tatarów do twier­
dzy, zabiwszy zięcia Królewskiego (288). Naza- 
iutrz Han posłał trzech Xiążąt dla zrobienia u- 
mów. „Oddaię wara w zakład mego syna Ma- 
muteka:” kazał oświadczyć wodzom naszym; 
„dopełnię wszystko, czego żądacie, Gdy zaś 
Bóg wróci mi królestwo, obowiązuię się mieć 
staranie o ziemi Ruskiey, i nie brać od was ża­
dnego podatku.” ‘Woiewodowie Moskiewscy
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niczego słuchać niechcieli: „ A więc patrzcie!” 
rzekli Xiąźęta Machnięta, podnosząc głos i po­
kazując irn palcem na woysko Rossyiskie, któ­
re w tey chwili tłumami biegło od murów 
miasta, napadnięte iakimś niespodzianym stra­
chem. Zadrżało całe woysko Moskiewskie, i 
z krzykiem uciekać zaczęło. Szemiaka i inni 
Xiązęta uciekali także: Mogołowie zaledwie da­
li wiarę oczom, nakoniec puścili się za Rossya- 
nami, siekli ich tłumami, i wrócili do Hana z do­
niesieniem, źe liczne woysko Moskiewskie iak 
dym znikło. Tak świetna pomyślność nie za­
ślepiła Machnięta: ten rozsądny Han, przewi­
dywał, źe iemu oddzielonemu od Ułusów, nie­
podobna utrzymać się i prowadzić woynę z Ba- 
zylirn; wystąpił z Bielowa, i przez krainę 
Mordwy przeszedł do Bolgaryi, do tego miey- 
sca, w którem był starożytny Sain Ju r t ,  czyli 
Kazan, w 1399 roku spustoszony od Rossyan 
(289). Około lat 40 to miasto składały tylko 
gruzy i chaty, w których miało schronienie kil­
ka ubogich familiy. Maclimet wybrawszy nowe 
lepsze mieysce, koło starey twierdzy wybudo­
wał nową, drewnianą i podał ią za przytułek dla 
Bolgarów, Czeremisów, Mogołów, którzy tam 
mieszkali w ciągłey trwodze, przestraszani czę- 
stemi napadami Rossyan. "W kilka miesięcy 
i Kazan był napełniony ludźmi, z samey Złotey 
Odry, Astrachauu, Azowa i Taurydy, zgro­
madzali się tam mieszkance, uznaiae Machnięta/ <i
za Króla i obrońcę. Takim sposobem ten wy­
gnaniec Kapczacki został odnowicielem, albo

243
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*• *̂ 7- istotnym naypierwszym naczelnikiem Królestwa 
Kapczackiego, założonego na gruzach starożyt­

na]* c z a c-°n 0 y Bolgaryi, państwa oświeconego i handlo- 
iua. wego. Mogołowie połączyli się w niein z Buł­

garami, i składać zaczęli iedno państwo, któ­
rego szczątki nazyw aj się teraz Tatarami Ka- 
zańskiemi, i którego ime około sta lat napeł­
niało strachem sąsiedzkie prowincye Rossyiskie. 
Juz w następnym zaraz roku Machmet z licz- 
nein woyskiem okazywał się pod marami Mo­
skwy, skąd Bazyli boiaźliwy, niedołężny, u- 
ciekł za W ołgę, zostawiwszy rządy stolicy Xię- 
ciu z rodu Litewskiego, Jerzemu synowi Patry- 
cego. Na szczęście Tatarowie nie mieli sposobno­
ści opanowania oney; przestali na grabieży, spa­
lili Kołonmę i wrócili ze zdobyczą. — Tym ­
czasem w wielkiey czyli Złotey Ordzie panował 
Kiczym brat Machnięta, środ niebezpieczeństw, 
nieładu i wewnętrznych nieprzyiaciół. Mogo- 
łowie zaślepieni nierozsądnym gniewem, ni­
szczyli się] wzaiern, |napawaiąc krwią własną. 
Naypierwszy z Xiążąt Ordy nazwiskiem Man- 
sup, zginął w ówczas z ręki Han a Kiczyma.

Po nieszczęśliwym szturmie doBielowa, Ba­
zyli nie mógł ulać, ani przychylności, ani ho­
norowi Szemiaki i Dymitra Pięknego, synów 
Jerzego; iednak, (w 1440 roku) odnowił z nie­
mi związki przymierza, na dawnieyszych warun­
kach: to iest, pozwolił mu spokoynie panować 
w dzielnicy oyezystey, i używać części docho- 

śmicr<5 Moskwy (290). Dymitr brat naymłodszy
wkrótce umarł w Haliczu, pamiętny iedynie
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& powierzcbowney piękności i osobliwych wy- R. 1440. 
padków swey śmierci. Stracił słuch, smak, sen, 
chciał przyiąć Kornmunii] Stą i długo nie m ógł, 
albowiem krew ciągle mu płynęła z nosa, zat­
knięto i i u nozdrza, aby dać kommunią : Dy­
mitr uspokoił się, żądał pokarmu, napoiu, za­
snął, i zdawał się być umarłym. Boiarowie 
opłakiwali Xięcia: okryli go, wypili po kilka 
szklanek mocnego miodu i sami położyli się spać 
na ławkach w tymże pokoiu. Nagle mniema­
ny trup zrzucił z siebie pokrycie, i nie odkry- 
waiąc oczu zaczął śpiewać psalmy. "Wszystcy 
oniemieli w przestrachu. Rozgległa się wieść o 
tym cudzie. Pałac napełniony był ciekawemi.
Całe trzy dni Xiąźe śpiewał i rozmawiał o przed­
miotach pobożności, poznawał ludzi, lecz nic 
me słyszał; nakoniec umarł istotnie, nazwany 
świętym. Albowiem, iak powiadaią Kronika­
rze, ciało iego przez 23 dni odkryte przed po­
grzebem w Katedrze Moskiewskiey Archanioła 
Michała, zdawało się źywem, hez naymnieyszych 
znaków siności lub niszczenia (291 >. — Sze- 
miaka objął w spadku prowincye Pięknego, i  

jeszcze czas nieiaki żył w zgodzie z Wielkim 
Xieciem.c

W  te dwa łata wewnętrznego pokoiu, mie- Sobor 
szkańce Moskwy i całaRossya, zatrwożeni byhFloraucki- 
ułudzeniem w pewney ważney sprawie cerkie- 
Wney, o którey Kronikarze piszą z wielo szcze­
gółami, i które chwilowo pochlebiaiąc żądzy 
władania Rzymu, utwierdziło oyców naszych 
w nienawiści ku Papieżom. Metropolita Focyusz
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. 144Q. umarł w 1431 roku, napisawszy pocieszający 
list do Wielkiego Xięcia • i całego ludu. Metro­
polita ten bardzo wymownie w swym liście opi- 
suie gorycze, iakicli doznał piastuiąc godność 
Pasterza; żałuie dni swey sarnotney i spokoy- 
ney młodości; opłakuie rozdzielenie Metropolii, 
przedwczesną śmierć Bazylego Dymitrowicza, 
nieszczęścia i niepokoie w Wielkiem Xieztwde 
(292). .Sześć lat po śmierci Focyusza cerkiew 
nasza bez Pasterza, była osierocona, z powodu 
wewnętrznych zamieszek w Państwie Moskiew- 
skiem, Z wypadku tego miał zamiar korzystać 
Erazm, Metropolita Litewski, i starał się uczy­
nić sobie podległemi’Biskupów Rossyiskich, lecz 
nadaremnie : przeznaczył tylko do Smoleńska
Arcybiskupa Nowogrodzkiego Ęufaniusza, in­
ni z nim źadney czynności mieć niechcieli. Na- 
koniec Bazyli zebrał Biskupów i polecił im wy­
znaczyć Metropolitę: wszystcy iednomyślnie o- 
brali znakomitego Jonasza, Archy-Prezbitera Ró­
żańskiego. „Takim sposobem (mówią Kronika­
rze) zostało spełnione godne pamięci słowo bło­
gosławionego Focyusza, który odwiedzaiąc pe­
wnego razu klasztor S. Symeona, i widząc w niin 
młodego zakonnika spokoynie śpiącego, z po- 
dziwieniem patrzał na iego twarz szlachetną i 
wspaniałą; długo się o nim wypytywał Archy- 
mandrytę, i rzekł: źe ten młodzieniec będzie 
pierwszym Pasterzem w Ziemi Ruskiey: mło­
dzieńcem tym był Jonasz.” Leczprzepowiedzenie 
zostało spełnionem iuźpóźniey, albowiem Pa- 
tryarcha Konstanty nopolski ieszcze przed przy-
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byciem Jonasza do Konstantynopola poświęcił r. 144& 
na godność Metropolity Greka Izydora, rodem 
ZTeśaloniki, naysłaWnieyszego Teologa, równie 
biegłego w ięzykach Greckim i Łacińskim, prze­
biegłego, obrotnego, i pełnego wymowy (293).
Izydor nieco przedtem będąc we Włoszech, zie- 
dnał sobie względy Papieża j zapewne nawet 
za zgoda iego domagał się władzy nad Cerkwią 
Ilossyiskc!, aby tern łatwiey dopomódz do waż­
nych zamiarów Rzymu j o  których teraz p o ­
wiemy*

Jan Paleóiog, małżonek A n n y  X i ę ź n y  Mo- 
skiewskiey^ panował w Konstantynopolu: nieu­
stannie zagrożony potęgą turecką; straciwszy 
zaledwie nie Wszystkie prowincye państwa sil­
nego swycłi przodków, ścieśniony w stolicy i na 
brzegach sainego Bosforu, widząc chorągwie A- 
murata j szukał obrońcy w Papieżu Rzymskim , 
którego wola chociaż iuż nie była prawem dla 
Monarchów Europeyskich, mogła iednak mieć 
nad ich sumieniem przewagę. Eugeniusz IV sta­
rzec rozsądny i szlachetny siedział podówczas 
na tronre Apostolskim: on w imieniu Sgo Pio­
tra obiecał Cesarzowi Janowi, źe poruszy całą 
Europę na Turków, ieźeli Grecy spokoynie, bez 
uprzedzenia, roztrząsnąwszy dogmata obu wy­
znań, zgodzą się w swych zdaniach z kościołem 
łacińskim, aby na zawsze zaspokoić sumienie 
chrześcian, i składać iedno stado, pod rządem 
lednego Pasterza. Żądał Eugeniusz nie pokory 
nierney, lecz dysputy publiczney: praw7da obia- 
smona w skutek czynionych zarzutów, miała
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. 1440- być powszechny ustawy Chrześciaństwa. Ce­
sarz się naradzał z Patryarchami. Jeszcze sta­
rożytne uprzedzenia silnie ich odpychały od du­
chownego przymierza z dumnym Rzymem ; lecz 
Amurat II mierzył iuź okiem Konstantynopol, 
iak sw.y zdobycz; uprzedzenia umilkły. Po­
stanowiono, aby był ósmy sobor we Włoszech. 
Tam oprócz Króla i znakomitszego duchowień­
stwa obu wyznań mieli się zebrać wszystcy Mo­
narchowie Europeyscy, w duchu miłości cbrze- 
ściańskiey; tam Jan Paleolog po zawarciu z nie­
mi braterskiego przymierza iedności wiary, wi­
nien był w przekonywaiycy sposób wystawić 
niebezpieczeństwa swego Państwa i Cerkwi, 
przemawiaiyc do nich w Imieniu Chrystusa i 
Konstantyna W go: móglźe pomyślny sku­
tek zdawać się wytpliwym? Eugeniusz ręczył 
za takowy, i więccy nawet uczynił: przyiął na 
swóy rachunek wydatki na podróż Cesarza i 
Duchowieństwa Greckiego do W łoch, albowiem 
Bizancya niegdyś dumna i tak bogata, iuź się nie 
wstydziła podówczas żyć iałmuźng cudzoziem­
ców! Uzbroione statki Eugeniusza okazały się 
w porcie konstantynopolskim. Cesarz z bratem 
Dymitrem Despota, z Józefem Patryarcha Kon- 
stantynopolskim i siedmio tysiącami pierwszych 
urzędników Cerkwi Greckiey, sławnych uczono- 
ści.-j lub rozsądkiem, siedli na nie (24 Listopada 
143? roku), w obec niezliczonego mnóstwa lu­
du, który w głośnych okrzykach życzył im po­
wrotu zpokoiem cerkiewnym i woyskiem Krzy­
żaków dla odparcia niewiernych (294^.
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Tymczasem Jonasz powrócił do swego Re- R; 144Ó; 
bańskiego Biskupstwa; chociaż bezużyteczną po­
dróż odbył do Grecyi, iednak pocieszony od 
Cesarza i Patryarchy; którzy wyprawiaiąc go 
z honorem rzekli: „ źałuiemy^ żeśmy się pośpie­
szyli z obraniem Izydora, i uroczyście ci przy­
rzekamy Metropolię Rossyiską^ gdy ta nie bę­
dzie mieć Pasterza. Za nim przybył do Moskwy 
i nowy Metropolita, nie tylko z tytułu, lecz i 
rzeczą samą Heracha całey Rossyi: albowiem 
Erazm Smoleński iuż nie żył (Swidrygełło pa- 
nuiąc w Litwie, w 1435 roku, spalił go na sto­
sie w Witebsku, dowiedziawszy się, źe zostaie 
w taiemnych stosunkach z Zygmuntem synem 
Keystuta, nieprzyiacielem tego niesytego syna 
Olgerda). Bazyli ceniąc grzeczne listy Cesarza 
iPatryarchy, powitał Izydora z całą oznaką przy­
wiązania^ dał mu podarunki, przyimował w pa­
łacu na K rem lu, (295) lecz się zadziwił, gdy 
mu doniesiono, źe Metropolita ma zamiar wy- 
iechania do Włoch, Slodkowyrnowny Izydor 
dowodził ważność maiącego być ósmego So­
boru i konieczność wpływu Rossyi na takowy. 
Pyszne wyrażenia nie zaślepiły Bazylego: nada­
remnie uczony Grek opisywał mu wspaniałość 
zgromadzenia, na którem Wschód i Zachód przez 
usta swych Królów 1 Biskupów wyrzekną nie­
zmienne wiary zasady; Bazyli odpowiedział:

Oy co wie i Dziady nasi niechcieli słyszeć o po­
łączeniu wiary Greckiey z Rzymską, ia sam te­
go niechcę. Jeżeli zaś myślisz inaczey, idź, nie- 
żkazuię tobie, Pamiętay tylko na czystość wia^

‘Toni V ; 32
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r. 1440. ry naszey, i przynieś ią 2 sobą!’ Izydor przy*
sięga?, źe wiary nie zdradzi, i W dniu 8 "Wrze­
śnia 1437 roku' wyiechał z Moskwy z Abraha­
mem Biskupem Suzdalskim, z wielo osobami 
duchownemi i świeckierni, których było do sta. 
Ta pierwsza  podróż Rossyan do W łoch, iest 0- 
pisana przez iednego z nich z wielo szczegóła­
mi: podamy tu niektóre okoliczności oney (296).

Eufemiusz Arcybiskup Nowogrodzki bę­
dący na ówczas w Moskwie towarzyszył Izydo­
rowi do swego biskupstwa, a Xiąze Tweraki Bo­
rys posłał z nim do Włoch swego magnata To­
masza. Metropolita od wyższego Wołoczka pły­
nął rzeką Mstą do Nowogrodu, gdzie równie 
iak w Pskowie Duchowieństwo i mieszkance o- 
kazali mu szczere przywiązanie: wyprawieniem 
uczt i złożeniem podarunków. Dotąd Izydor 
zdawał się z gorliwością zachowywać obrzędy 
wiary Greckiey ; lecz wyjechawszy z Rossyi nie­
zwłocznie odkrył pożądliwą skłonnosc do laty- 
nizmu. Powitany w Dorpacie od Biskupa łaciń­
skiego i naszego Duchowieństwa ( albowiem 
w tern mieście było dwie Cerkwie Ruskie ) z po­
korą się uchylił przed krzyżami Duchowieństwa 
łacińskiego, a potem dopiero przed obrazami 
greckiemi: towarzysze iego podróży byli prze­
straszeni, i odtąd nie mieli w nim zaufania. Ar­
cybiskup Rygski i tameczni urzędnicy, podo­
bnież z honorem przyimowuli Metropolitę; ba­
woli go muzyką i ucztami. Tam on odebrał list 
od Wielkiego Mistrza Niemieckiego, grzeczny, 
pochlebny: znakomity ten Władca ofiarował mu
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usługi i rady do bezpieczne j  podróży przez kra- R. 1440. 
ie Ordy. Lecz Izydor wsiadłszy w Rydze na 
okręt wyprawił przeszło dwieście koni lądem, 
i ( w dniu 19 Maia 1438 roku) przybył do por­
tu w Lubece , stąd przez Luneburg, Brun­
swick, Lipsk, Erfurt, Bamberg, Norynbergę, 
Ausburg :i Tyrol przeiecliał do W łoch , wszę­
dzie znayduiąc gościnność, przyiaźń, honory, i 
Wszędzie oglądaiąc z ciekawością nie tylko kla­
sztory i kościoły, lecz tez owoce prac, kun­
sztów, rozsądku. Z iakiem podziwieniem Ros- 
syanie, którzy naówczas nie wyieźdzali z oyczy- 
zny zpowszedniałey pod iarznacm barbarzyń­
ców , widzieli w kraiu niemieckim kwitnące 
miasta, wspaniałe budowy, wygodne i piękne; 
obszerne ogrody, murowane pompy, czyli po­
dług ich słów, ręką człowieka puszczane rzeki!
Rzecz, godna uwagi, źe Erfurt poczytywali za 
miasto naybogatsze w całych Niemczech; napeł­
nione róźnemi towarami, i wyszukanemi pło­
dami rękodziclni. Góry Tyrolu zadziwiły po- 
druźuiących naszych gromadami śniegu, spół- 
czesnemi ich powstaniu (iak mówi Autor) i 
przewyzszaiącemi krążenie obłoków, widok 
W rzeczy samey uderzaiący mieszkaiacych na 
płaszczyznach ziemi, a szczególniey nie poięte 
dla nich połączenie klimatów: albowiem Rossya- 
nie w iednyrn czasie widzieli tam i wieczne kró­
lestwo zimy, na wierzchołkach gór, i żyzne la­
to z Wszystkiemi onego pięknościami, nieznaną- 
mi w naSzey północncy oyczyznie: cytryny, po* 
marańcze, kasztany i migdały rosnące na leżą-
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n,. 1440. cych obłogiem Tyrolskich polach, śród ogro* 
dów kwiatowych natury. — Izydor w dniu 
18 Sierpnia przybył! do Ferrary.

W  tern mieście iuż kilka miesięcy oczeki­
wali go Cesarz i Papież, iako naczelnika znakomi- 
tey Cerkwi Rossyiskiey, męża pełnego uczono- 
ści i przyiaciela Eugeniusza. Oprócz urzędni­
ków duchownych: Kardynałów, Metropolitów, 
Biskupów, byli tam posłowie Trebizundy Ibe- 
ryiscy, Armeńscy, Wołoscy; lecz ku podziwie- 
niu Cesarza Jana Paleologa, nie było ani Cesa­
rza Niemieckiego, ani innych Monarchów Za­
chodnich. Kościoł łaciński stawił naówczas ża­
łosny widok bezrządu: iuż lat siedm sławny 
W dzieiach Sobór Bazyleyski działaiąc niepodle­
głe i przeciw Eugeniusza, lekce ważył iego 
Bulle i stanowił o prawach wiary, obiecał w y­
korzenić nadużycia władzy duchowney.i skłonić 
ku sobie prawie wszystkich Monarchów Euro- 
peyskich, którzy z tego powodu zrzekli się wpły­
wu na Sobór Włoski (297). Jednakże posiedze­
nia były rozpoczęte z wielką uroczystością wFer- 
rarze w kościele Sgo Jerzego , po długim sporze 
między Cesarzami Janem i Papieżem o mieysca: 
Eugeniusz chciał siedzieć śród świątyni, iako 
głowa wiary; Jan zaś chciał sam prezydować, 
podobnie iak Konstanty Cesarz na Soborze Ni- 
ęeyskim. Stanęło na tem , żeby na środku ko­
ścioła, przeciw ołtarza leżała Ewangelia; zeby 
na prawey stronie. Papież zaiąl pierwsze wznie­
sione mieysce między katolikami, ponizey zas 
pbok niego stał tron dla nieobecnego Cesarzą
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Niemieckiego, żeby Cesarz Jan siedział także na n, 1440, 
tronie po lewym boku, lecz daley, iak Papież 
od Ołtarza (298). Należało przystać na cztery 
zdania. 1) o pochodzeniu ducha Sgo, 2 )  o Czyść­
cu, 3) o kwaszonym chłebic, 4) q pierwszeń­
stwie Papieża. Z obydwóch) stron obrano 
Oratorów: Rzymianie Kardynałów: Albergati, 
Juliana Biskupa z Rodus i innych; Grecy trzech 
Biskupów: Marka z Efezu (męża żarliwego, 
wielomownego ) Izydora Rossyiskiego i młode­
go Bizaryona Niceyskiego, sławnego z nauki i 
rozsądku, lecz zbytecznie powolnego co do do­
gmatów wiary. Piętnaście razy zgromadzono 
się dla dysputowania o Duchu S. Z nami iedno- 
wierzący utrzymywali, że Duch Sty pochodzi 
iedynie od Oyca, Rzymianie zaś dodawali i S j-  
n a ,  kładąc za dowód niektóre starożytne ręko- 
pisma, Oyców SS. odrzucane przez Greków ia- 
ko zfałszowane. Rozprawiali , wyczerpywali 
wszystkie wybiegi teologiczney dyalektyki, i 
nie mogli się zgodzić na tę część symbolu : to 
wyrażenie Pilioąue, zostało kamieniem do pod­
jęcia. Już Marek z Efezu podnosił głos na ła­
cińską herezyą i zamiast duchownego braterstwa 
codziennie zmacniał się duch niezgody, Grecy 
tęsknili oddaleni od domów i uskarżali się na 
złe utrzymywanie; Eugeniusz też nie widząc po­
myślnego skutku, żałował bezużytecznego wy­
datku, i W końcu zimy namówił Cesarza do prze­
niesienia się do klorencyi, niby lękaiąc się po­
wietrza w Ferrarze, lecz w rzeczy samey dla te­
go, żeElorentczycy dali mu nie mało pieniędzy 
za honor mienia Sobru w swem mieście (299).
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n. 1440. Niepodobna czytać bez upodobania Histo- 
ryi ostatnich taiernnych rozrywek Jana Paleo- 
loga, w których ten nieszczęśliwy Monarcha wy­
lewa! całą duszę Biskupom i Magnatom grec­
kim, stawiać z iedney strony przywiązanie do 
prawey wiary przodków, z drugiey stan Cesar­
stwa i nadzieię ocalenia go skutkiem połączenia 
się z kościołem zachodnim (300). „Myślę tyl­
ko o szczęściu oyezyzny i ChSześcian:” mówi! 
ten Cesarz: „p o  clługiey nieobecności, czyz
wróciemy z niczym, ze wstydem tylko i smut­
kiem? Nie myślę o widokach osobistych: ży­
cie iest krótkie, dzieci nie mam; lecz bezpie­
czeństwa Państwa, i pokóy Cerkwi, są mi ulu­
bione.” Metropolita Rossyiski powstawał na u- 
por Marka z Efezu i innych Biskupów, mówiąc: 
„ lepiey się połączyć z Rzymianami duszą i ser­
cem, niż wyiechać stąd nic nie zdziaławszy: i 
dokądźe poiedziemy?” Bizaryon dokiadniey ie- 
śzcze przedstawiał stau Cesarstwa. Nakoniec 
po wielu sporach , Grecy ustąpili, j, przystali na 
to: 1 ) że Duch Sty pochodzi od Oyca i Syna, 
2 ) że opłatek i chleb kwaśny zarówno byc mo­
gą używane w Kommunii Stey, 3) że dusze 
prawych króluią w niebiosach, grzeszników cier­
pią, a średnie między iednemi i drugiemi oczy- 
szczaią się, albo palone w ogniu, albo cisnięte 
mgłą ciemną, albo miotane od burzy, albo in­
nym sposobem dotknięte; źe wszystcy ludzie 
zmartwychwstaną cieleśnie w dniu Sądu, i sta­
n ą  przed tronem Chrystusa dać rachunek z spraw 
swoich, 4 ) że Papież iest namiestnikiem Jezu-
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sa Chrystusa, i głową kościoła, źe Patryarcha n- *44<>’ 
Konstantynopolski zaymuie drugi stopień i t. d.
Dnia 6 . Lipca (1439 roku) było ostatnie posie­
dzenie Soboru w katedralnym kościele w Flo- 
rencyi, na którern oba wyznania połączyły uro­
czystość i wspaniałość obrzędów, aby tern ła- 
twiey działać na serca ludzi. W  obec niezli­
czonego ludu między dwoma szeregami gwar- 
dyi papiezkiey w maczugi zbroyney, odzianey 
w zbroie srebrne, i trzymaiacey w iedney rę­
ce zapalone świece, Eugeniusz odprawił sum­
mę (301); brzmiała Cesarska muzyka; śpiewa­
li chwałę Naywyźszego w ięzykach greckim i 
łacińskim; Papież wzniósł ręce ku Niebu, wy­
lewał łzy radości i wspaniale błogosławił Cesa­
rza, Xiąźąt, Biskupów, urzędników Rzeczypo- 
spolitey Florenckiey; kazał Kardynałowi Ju­
lianowi i Arcybiskupowi Bizaryonowi, aby 
przeczytali z ambony kartę iedności napisany 
w następujący sposób : „ Niech się cieszą ziemia 
i Niebo ! Upadł rnur środkowy między kościo­
łami Zachodnim i Wschodnim; pokóy wrócił 
na węgielny kamień Chrystusa: dwa narody iuż 
ieden stanowią; ciemny obłok gniewu i niezgo­
dy zniknął, łagodne światłopożądaney zgody za­
błysło. Niech się rozweseli matka nasza: ko­
ściół, na widok dzieci, których po długiem roz­
łączeniu, na nowo łączy miłość; niech dzięki 
składa Naywyższemu, który iego łzy gorzkie o 
nich, osuszył. ^Uy zaś wierni synowie Chrze- 
ścianskiego świata , dziękuycię matce waszey 
kościołowi katolickiemu za to , źe Oycowie
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Łh 1440: Wschodu i Zachodu nie zlękli się niebezpie­

czeństw dalekiey podróży i wspaniałomyślnie 
znosili pracę, aby zasiadać na tym świętym So­
borze i wskrzesić miłość, którey iuź nie było 
między Ghrześciańami46 Następuj wzmiankowa­
ne punkta przymierza i zgody w dogmatach wia­
ry, podpisane przez Eugeniusza, ośmiu Kardy­
nałów dwóch Patryarcłiów łacińskich (Jerozo­
limskiego i mieyscowego ) , ośmiu Arcybisku­
pów, pięćdziesięciu Biskupów, i innych urzędni­
ków; w imieniu zaś Greków od Cesarza, trzech 
zastępców tronów patryarchalnych (albowiem 
Józef Patryarcha Konstantynopolski umarł na 
kilka dni przedtem w Florencyi), siedmnastu 
Metropolitów, Arcybiskupów i wszystkich o- 
becnych tain Biskupów (302), wyiąwszy Mar­
ka z Efezu, n ie  ubłaganego starca, który po­
gardził groźby i zyskiem. Papież dowiedziawszy 
się, źe ten stały maź nie podpisał karty, z gnie­
wem zawołał: „a  więc nio nie zrobiliśmy 1” i Zą- 
dał, aby Cesarz albo go zmusił do zgody, lub 
ukarał, iak nieposłusznego, lecz Marek taiemnem 
oddaleniem się uniknął prześladowania.

Korzyści, iakie Grecy przez ustąpienie swe 
odnieśli, były takowe, źe Eugeniusz dał im kil­
ka tysięcy Florenów $ zobowiązał się przysłać 
do Konstantynopola 300 żołnierzy i dwa galery 
dla obrony tey stolicy: w razie potrzeby w imie­
niu Monarchów Europeyskich daleko silnieyszą 
pomoc obiecał. Grecy chcieli nadto, aby tłumy 
pobożnych codziennie się wyprawiaiąc morzem 
zEuropy do Palestyny zawsze przybiiały doKcni*
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stantynopola dla wygody tamecznych mieszkań-r 
c ó w ; Papież i ten punkt włożył do traktatu, 
nakoniec z wielkim honorem wyprawił Cesarza, 
który po. dwóch latach nieobecności powrócił 
do Grecyi opłakiwać przedwczesna śmierć swey 
zony Maryi, i widzieć powszechną niezgodę Du­
chowieństwa (303). Duchowieństwo albowiem 
dowiedziawszy się o tern, co się na Soborze stało, 
w  zdaniach było podzielone: niektórzy chcieli 
się trzymać postanowień Soboru; inni i większa 
część wołali, że prawa cerkiew ginie, i że nie 
Pasterze wierni, lecz zdraycy, zaślepieni złotem 
rzymskićm zawarli tak nieprawy i poniżaiący 
Greków pokóy z Papieżem; źe ieden Marek z Efe­
zu okazał się godnym sługą Chrystusowego ko­
ścioła i t. d. a ostatni odnieśli przewagę. Prze­
ciw Cesarzowi i nowemu Patryarsze Mitrofano- 
wi gorliwemu obońcy połączenia się, lud ucie­
kał z świątyń, w których odbywali modły ich 
sprzymierzeńcy, ogłoszeni za heretyków, od- 
szczepienców, tak dalece, źe pomimo usiłowa­
nia Papieża Eugeniusza i iego następcy, pomimo 
widoczną i nieuchronną zgubę oyczyzny, Gre­
cy woleli raczey umrzeć, niż przystać na pocho-. 
dzenie Ducha Sgo od Syna, na opłatki i czy­
ściec. Jest to ieden z naygodnieyszych pamięci 
przykładów stałości w zdaniach teologów! Z re ­
sztą należy wątpić, aby Papież mógł naówczas 
ocalić Cesarstwo, gdyby nawet cerkiew wscho­
dnia uległa iego władzy duchowney. Wieki 
powstań krzyżackich iuź m inęły ; żarliwy duch 
chrześciańskiego braterstwa, ustąpił boiazliwey 

Tom  V . " 3 3

. 1440.
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n. 1440 polityce Europy: każdy z Monarchów miał oso- 
]>ny polityczny sys temat, szukał’ korzyści w stra­
cie drugiego i im nie dowierzał* Kray niemiec­
ki będący teatrem okropney woyny, utworzo­
n e j  odszczepieństwem Jana Hussa bardziey i 
coraz bardziey słabiaT w długie i nikczemne pa­
nowanie Fryderyka III. Anglia i Francya z nay- 
większą usilnością z sobą walczyły. Hiszpania 
ieszcze rozdzielona, nie rozciągała widoków za 
własne granice. Portugalia trudniła się iedynie 
żeglugą i nowemi odkryciami w Afryce: W lo- 
cby sprawami kośeielnemi, handlem i niezgo­
dą wewnętrzną. Dania i SZwecya uboga w pie­
niądze i ludność połączyły się na czas krotki ku 
wspólney szkodzie i bezustannie lękały się wza­
jem, nie należąc do spraw innych państw Eu­
ropy. Węgrzy tylko i Polacy walczyli czas nie- 
iaki na brzegach Dimaiu okazuiąc gorliwość o- 
pierania się orężowi Amurata, lecz bitwa War- 
neńska tak nieszczęśliwa dla Króla Władysława, 
na długi czas odwlekła ich od woyny z męźne- 
mi Turkami. Jeszcze władza duchowna silnie 
działała na umysły, nawet w radach kraiu, lecz 
nie miała iuż pierwiastkowey iedności. Mmnie- 
mane bóstwo Papieży znikło , Sobry kostnicki 
i bazyleyski sądziły Papieży i ich zrzucały. Te 
pyszne zgromadzenia arystokracyi ducłiowney 
z daleka wskazywały iey upadek i zupełną nie­
podległość władzy świeckiey. Herarchye róż­
nych kraiów iuż się różniły sposobem myślenia, 
w wielu względach przenosząc widoki szcze­
gólne swych kraiów nad papiezkie. W  takich
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okolicznościach Europy czyliż mógł Eugeniusz r .  1440, 
ręczyć za iednomyślność iey Monarchów, aby 
skruszyć Państwo Ottomańskie lub zginąć na 
brzegach Bosforu dla ocalenia Bizancyi? Mo­
narchowie Zachodni przestraszeni zwycięztwa- 
mi Amurata iMachometata II drżeli w nieczyn- 
ności. Nadaremnie bohater Albanii znakomity 
Skanderberg dawał przykład wspaniałomyślno­
ści, sam z garstką ludzi opieraiąc się licznemu 
woysku Sułtana: bynaymniey do naśladowania 
nie zdolni, nie wstydzili się go mięszać w swe 
własne niezgody domowe ku radości n i e w i e r ­
nych (304). — Słowem JanPaleolog, nie tyl­
ko nic nie dokazał, lecz podług wszelkiego po­
dobieństwa da prawdy, nie mógł nic dokazaó 
w tym zamiarze: żeby połączeniem wyznań od­
wrócić konieczną "zgubę Cesarstwa greckiego.

Główne narzędzia tego mniemanego połą­
czenia: Arcybiskupa Bizaryona i Metropolitę I- 
zydora, nagrodził Papież kapeluszami kardynal- 
skiemi: pierwszy pozostał we Włoszech; drugi 
W  imieniu Legata Apostolskiego do wszystkich 
kraiów północnych wyiechał z Florencyi dnia 
6 Września (305); siadł na okręt w Y^eneeyi, 
przebył morze adryatyckie i przez Dalmacyą i 
Kroacyę przybył do Budy stolicy Węgier, skąd 
napisał [dyplomata" do wszystkich1 podwładnych 
mu Biskupów Litewskich, Rossyiskich, Inflanc­
kich, tłumacząc się w ten sposób: „ Izydor zB.o- 
£ey łaski Metropolita ^Kiiowski i całey Bossy i,
Legat p r z y  boku (a latere) A posto lskim , wszy­
stkim i każdemu Chrześcianinowi wieczne zba-
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r .  1440. wienie, pokóy i błogosławieństwo. Weselcie 
się teraz w Panu: kościoły grecki i  Rzymski 
wiecznie się połączyły, iak były w starożytnym 
spokoynym początku. W y  dobrzy Chrześcia- 
nie cerkwi konstantynopolskiey: Rusi, Serbowie, 
Wołochowie i wszystcy wyznawcy Chrystusa! 
przyimyicie to duchowne połączenie z radością 
duszy i honorem. Bądźcie istotnemi braćmi 
Chrześcian Rzymskich. Jeden iest Bóg, wiara 
iedna: miłość i pokóy niech mieszkaią z nami! 
wy zaś pokolenia łacinników, nie unikaycie tak­
że greckich, których Rzym uznał za istotnych 
Chrześcian : módlcie się w ich świątyniach pań­
skich tak, iak oni w waszych modlić się będą. 
Wyznawaycie grzechy iednym i drugim kapła­
nom bez różnicy; o u iednych i drugich przyy- 
muycie Ciało Chrystusa, równie święte w prza- 
snyna, iak kwaszonym chlebie. Takie iest po­
stanowienie spólney matki naszey kościoła kato­
lickiego.” i t. d.

Izydor śpieszył do Kiiowa. Duchowień­
stwo powitało go, iako iedynego Metropolity 
wszystkich Biskupstw Rossyiskich, i na wiosnę 
w 1440 roku przybył do Moskwy zDyploma- 
tem Papiezkim do Wielkiego Xięcia (306). Eu­
geniusz donosił: „ o błogosławionych skutkach 
Florenckiego vSoboru sławnego szczególniey dla 
Rossyi, albowiem iey Arcypasterz więcey niż 
inni na nim pomagał.” List od początku do końca 
był grzeczny i skromny. Papież błagał Bazyle­
g o  o względy dla Izydora, i  aby mu dawał te 
o p ł a t y  duchowne, które z d a w n y c h  c z a s ó w  mie-
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ii Metropolici nasi. Duchowieństwo, i lud z nie- R. 1440. 
cierpliwością oczekiwali pierwszego Pasterza, 
w cerkwi N. Panny na Kremlu. Pokazał się I- v 
zydor otoczony duchowieństwem:niesiono przed 
nim krzyż łaciński i trzy srebrne pastorały. Ros- 
syanie zdziwieni byli ta nowością, bardziey ie- 
szcze, gdy Metropolita w Liturgii wspomniał 
Kugeniusza Papieża, zamiast Patryarchó w "Wscho­
dnich. Gdy zaś po skończeniem nabożeństwie 
Dyakon Izydora w stule z biretem wstąpił na 
Ambonę i głośno przeczytał dekret Florenckiego 
ósmego Soboru, tak niezgodny z starożytną nau­
ką cerkwi naszcy : wtedy wszystcy Duchowni i 
świeccy w podziwieniu patrzali ieden na dru­
giego, nie wiedząc iak myśleć o tem co sły­
szeli. linie Soboru, Króla Jana i zgoda znako­
mitszych prawosławnych hierarchów greckich, 
z przedwieków nauczycieli naszych, zamknęły 
usta: Panowie i Biskupi byli w milczeniu.

Śród tego powszechnego i głębokiego mil­
czenia , słychać tylko było ieden głos Wielkie­
go Xięeia. Bazyli stale od młodości znaiący u- 
stawy cerkwi i zdania Oyców Świętych o sym­
bolach wiary, uyrzał, że Grecy odstąpili od iey 
przepisów: zapalony gorliwością wykrycia, bez 
prawia wszedł w spór z Izydorem, i publicznie 
go nazwał fałszywym Pasterzem, zgubą dusz, 
heretykiem; wezwał na radę. Biskupów i Boia- 
rów , biegłych w naukach, i kazał im z gruntu 
przeyrzec dekret Soboru Florenckiego; wszyst­
cy wysławili rozsądek Wielkiego Xięcia: Bi­
skupi i Panowie rzekli mu: „Monarcho! drzy-

2 6 ]
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ii. 144°* imaliśmy; sam ieden czuwałeś za wszystkich, 
wykryłeś prawdę, wiarę ocaliłeś! Metropolita 
oddal ią za  złoto Papieżowi Rzymskiemu, i 
powrócił do nas z herezyą.” Izydor usiłował 
dowieść przeciwnie, lecz naprozno: Bazyli go 
osadził pod strażą w Czudowskim klasztorze, żą- 
daiąc, aby się nawrócił, i zrzekł połączenia 
z kościołem łacińskim. Takim sposobem wy­
bieg, rzadki dar wymowy i wysoki rozsądek te­
go Greka, maiące tak wiele wpływu na Soborze 
Fłorencskim, na którym uayuczeńsza Grecya 
wiodła spór z Rzymem, tak okazały się bezsilną 
w Moskwie tarczą, pokonane zdrowym roz­
sądkiem Wielkiego Xięcia , zapewnionego , źe 
odmiany w wierze oziębiaią serdeczną ku niey 
gorliwość serca, i źe niezmienne dogmata oyców 
lepsze od nowych rozumowań. Dowiedziawszy 
się zaś, źe Izydor w kilka miesięcy taiemnie u- 
ciekł z klasztoru, rozsądny Bazyli nie kazał go 
ścigać, albowiem niechciał użyć żadnych środ­
ków gwałtownych przeciw zrzuconemu przez 
siebie Metropolicie, który wiechawszy do Ros­
syi, dumnie, pysznie i wspaniale, uciekł z niey 
iak zbrodzień, w  przestrachu, aby mieszkance 
Moskwy nie spalili go pod imieniem heretyka na
stosie (306). —

Izydor szczęśliwie przybył do Rzymu z smu- 
tnem doniesieniem o naszym oporze, i w na­
grodę za ten dowód gorliwości, zanął naypier- 
wsze mieysce w Radzie Kardynałów, ieszcze 
się nazywaiąc Rossyiskimj a Wielki Xiąźe za zgo­
dą wszystkich Biskupów, powtórnie obrał Jo-
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nasza Metropolitą ( w  1443 roku) 1 wyprawił R. 
Boiara Poleukta do Konstantynopola z dyploma­
tom do Cesarza i Patryarcby, w którym opisuie 
całą historyą Gbrześcianstwa od czasów W ło ­
dzimierza, i daley mówi (308). „P o  śmierci 
Focyusza Ziemia Ruska kilka lat była bez Du­
chownego Pasterza, kołatana napadem barbarzyń­
ców i niepokoiem wewnętrznym: nakoniec posła­
liśmy do was Biskupa Różańskiego Jonasza, mę­
ża od młodości pobożnego i cnotliwego, chcąc 
abyście go mianowali Metropolitą; lecz wy albo 
ze względu zwłoki naszey, albo stosuiąc się ie- 
dynie do uprzedzeń samowładztwa, daliście nam 
Izydora. Bogu wiadomo, żem się długo wahał 
i myślał go nie przyiąć, lecz łaskawe Patryar­
cby dyploma, błagania Posła waszego, i słodko 
przemawiaiąca pokora w Izydorze poruszyły ser­
ce moie  Lecz gdy ten w brew7 daney przy­
siędze, zdradził wiarę, wtedy my wezwaliśmy 
pobożnych Biskupów ziemi naszey, dla obrania 
godnieyszego Metropolity, iak bywało dawniey 
u nas w wypadkach nadz wyezaynycłn Chcemy 
iednak starożytnego dochować zwyczaiu. Żą­
damy Waszego Cesarskiego zezwolenia, i Pa- 
tryarszego błogosławieństwa, zapewniaiąc was , 
że nigdy samo wolnie nie wyłączemy się od cer- 
kw i, dopóki* Państwo trwać będzie. Oczeku- 
iemy przeto spełnienia proźb naszych, i sądzie- 
m y, że nieomieszkacie uwiadomić nas o zdro­
wiu waszem, abyśmy się cieszyli w duszy, te­
raz i zawsze i na wieki wieków Amen:” Poseł 
ten nie doiechał do Konstantynopola; albowiem
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R. 1440. Bazyli zlecił mu powrócić, dowiedziawszy pod­
ówczas, iak nas Kronikarz zapewnia, ozupełnem 
odstąpieniu Cesarza odprawey wiary. Odtąd Jo­
nasz przodkowa!, iak się zdaie, w sprawach cer­
kwi naszey, chociaż ieszoze od zwierzchności nay- 
wyźszey duchowney nie był uroczyście przy­
znanym (309). Biskupi zaś Rossyi Południowcy 
mieli, oddzielnego Metropolitę Grzegorza Bołga- 
ryna poświęconego w Rzymie, ucznia Izydora, 
który wraz z nim uciekł-&-Moskwy. Oni się 
trzymali połączenia Florenckiego, które w Li­
twie i Polsce dało im wszelkie korzyście Du­
chowieństwa łacińskiego, utwierdzone w 1443 
roku dekretem Władysława III. (310). Kazi­
mierz następca Władysława namawiał nawet 
"Wielkiego Kięcia do uznania Ilerarchy K iiow -  
skiego , głową Biskupstw Moskiewskich, prze- 
kładaiąc, zapewne, źe iedynowładztwo Ducho­
wne utwierdzi pożądane przymierze między Ros- 
syą Południową a Północną, lecz Biskupi nasi 
wyklęli Grzegorza. Metropolia Moskiewska zo­
stała niepodległą, a Kiiowska podwładną Rzy­
mu składaiąc się z Biskupstw: Brańskiego, Smo­
leńskiego, Turowskiego, Litewskiego, Włodzi­
mierskiego, Połockiego, Chełmskiego i Halic­
kiego (311).

Takie miał skutki sławny Sobor Florencki. 
Jeszcze lat kilka obrońcy i przeciwnicy onego pi­
sali; wiedli spór, zbiiali ieden drugiego; nako- 
niec nieszczęście, które Konstantynopol spotka­
ło ,  położyło koniec sporom i ciągłym wpły­
wom chciwego władzy Rzymu, \yzględem u-
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czynienia sobie podległą cerkwi Bizantyiskiey; 
Duchowieństwo zas Moskiewskie odrzuciwszy 
omamienie, tem bardziey się ustaliło w dogma­
tach swey wiary.

Bossyanie potrzebowali koniecznie pokoiu 
cerkwi, aby wspaniałomyślniey znosić nieszczę­
ścia kraiowe, ktoremi Niebo wkrótce dotknęło 
naszą oyczyznę.

Juz w iesieni 1441 odkryła(się nowa n ie -N o w e  nie- 
przyiaźń między Wielkim Xięciem a Dymitrem Pokoie' 
Szemiaką, który się dowiedziawszy o zbliżeniu 
woyska Moskiewskiego do Uglieza, uciekł do 
prowincyi Nowogrodzkiey, i zebrawszy kilka 
tysięcy włóczęgów, zXięciem Alexandrem Czar- 
toryiskim, który kuniem u z Litwy wyiechał, 
niespodziewanie podstąpił do Moskwy. Cho­
ciaż Zęnowiusz Jhumen Troicki, poiednał ich, 
lednak Szemiaka, lękaiąe się Bazylego, uwia­
domił Nowogrodzanó w, że się chce do nich prze­
nieść na zawsze. Oni odpowiedzieli z dumą:
„Niech będzie, Xiąze,iak chcesz! Jeżeli chcesz 
do nas'', iak ci się podoba.” (312). Odpowiedź ta 
albo go rozgniewała, albo owoczesne okolicz­
ności Nowogrodu były mu na przeszkodzie do 
szukania tam przytułku. Szemiaka w swey dziel­
nicy pozostał.

Nowogrod miotany wewnątrz, a zewnątrz Ri 
zagrożony, nie miał ani stałego rządu, ani w i- " 
docznego systematu. W  1442 roku lud bez ża­
dnych dowodów obwiniaiąc wielu ludzi o pod­
palenie , spalił ich na stosach, topił w Wiocho- 
w ie , zabiiał kamieniami. Złe urdózaie i dzie- 
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n. 1443. sięciołetnia drożyzna do rozpaczy mieszkańców 
” 1ł+ przyprowadzały. „K rzyk i ięki (mówi Kro­

nikarz) rozlegały się na placach i ulicach, ubodzy 
Nom? PrZech0(M i  iak cienie, padali, umierali; dzieci 

grodzkie. przeci rodzicami, oycowie i matki przed dzieć­
mi; iedni z przyczyny głodu uciekali doLitwy, 
lub w kraie Niemieckie, albo do Pskowa; drudzy 
dla wyżywienia się, zaprzedawali się w niewolą 
kupcom machometańskim i źydóm. Nie było 
prawdy w sadach i mieście. Powstali oszczer­
cy, świadkowie fałszywi, łupieźce; starsi nasi 
honor własny stracili, a my zostaliśmy urągo­
wiskiem sąsiadów.” (313) Do tych narodowych 
nieszczęść ieszcze się' przyłączyły niebezpieczeń­
stwa zagraniczne. Słabe państwo może byt swóy 
utrzymać iedynie przymierzem z silnemi. Za­
ślepiony Nowogród uprzykrzał się każdemu i 
nie miał przyiaciół. Bazyli syn Jerzego, ieden 
z Xiążąt Suzdalskich wnuk Kirdiapy, i sukces- 
syiny nieprzyiaciel Moskwy, był łaskawie przy- 
iqty w Nowogrodzie i panował w Jamie. Ku 
nieukontentowaniu Wielkiego Xięcia, |Nowo- 
grodzanie wezwali z Litwy wnuka Olgerda, Jana 
W łodymirowicza, i dali mu swe miasteczka dla 
dogodzenia Kazimierzowi; tymczasem zaś o- 
statniemu nawet nie dogodzili. Kazimierz chciał 
aby przyięli odJ niego namiestników do stolicy, 
i widocznie" się zrzekli Bazylego Bazylewicza, 
mówiąc: ,, dla was iedynie traktatu z nim nie za­
warłem; mnie się poddaycie, będziecie ze wszech 
stron bezpieczni.” (314) Nowogrodzanie nie 
przygotowani ieszcze do zdrady oyczyzny Ru-
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skiey, naśmieli się z żądzy władania Kazimie- r. 1443.' 
rza: wysłali Jana do Litwy, i powtórnie przy- 
ięli do siebie Lugweniusza syna Jerzego, znay- 
duiącego się w Moskwie. Nadaremnie Pskowia­
nie starali się o ich przyiaźń i dawali im przy­
kład rozsądku, u s iłu je  być w ścisłych stosun­
kach z Moskwy, która wcześniey lub późniey 
winna była ocalić Zachodnio-Północną Rossyę 
przed chciwością cudzoziemców. Xiąźęta nie­
kiedy Rossyiscy, niekiedy Litewscy, byli na­
czelnikami w Pskowie, lecz zawsze w Imieniu 
Wielkiego Xięcia, za iego zezwoleniem, i p rzy ­
sięgali na wierność mu n ayprzód  , a potem lu­
dowi. Nowogrodzanie trzymając się praw in­
nych, widzieli w mieszkańcach tey prowincyi 
n e iuź braci,lecz sług Moskiewskich i spółucześ- 
ników swoich w zyskach handlu z Niemcami. Je­
dni i drudzy woiowali, zawierali urnowy przy­
mierza, a mianowicie z Państwami zagraniczne- 
mi, nie myśląc o dobru powszechnem. Nowo- 
grodzanie w 1442 roku, wzięli pod straż wszyst­
kich kupców niemieckich (316) Pskowianie 
przyiacielski prowadzili handel z Hanzą. —* 
y y  Szwedzkiey Finlandyi panował naówczas 
Marszałek Państwa Karol Knutson, który tę wła­
dzę otrzymał prawem ydzielnem od Rady i Kró­
la. Mieszkał w W yborgu , i starał się w niczem 
nie obrazić Nowogrodzanów; był zagniewany 
na Pskowuan, którzy powiesili kilku cudzoziem­
ców za kradzież w swey ziemi: mścił się nad 
niemi, Rez wypowiedzenia woyny, brał mie­
szkańców w niewolę i żądał okupu. W  1443
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n. 1443. roku, Mistrz zakonu Inflanckiego Finkę von Or
— 1 / /5 berbergen, odnowi! przymierze z prowincyą 

pskowską na lat 10 i był n ie p r z y ia c ie le m  Nowo- 
grodzanów: spalił przedmieście Jamy, 1 kazał 
oświadczyć im, iakby z urąganiem, źe  nie on , 
lecz Xiąźę K le w k i  z zamorza woiuie Rossyą.

Tak w kronice naszey:— papiery zakonu nie­
mieckiego, dochowuiące się w staroźytnem Kró- 
lewieckiem Archiwum, obiaśniaią nam ten po­
wód woyny z okolicznościami godnemi pamię­
ci (316). Jeszcze w 1438 roku, Wielki Mistrz 
zakonu niemieckiego pisał do Jerzego Xięcia No­
wogrodzkiego, aby grzecznie przyiął młodego 
Xięcia Klewskiego Eberharda, który iechał do 
Palestyny przezRossyę i podał mu wszelką spo­
sobność do bezpieczney podróży; le c z  Eber- 
h a r d  wrócił do Rygi, z skargami na krzywdy, 
iakich doznał w ziemi Nowogrodzkiey. Rycerze 
wzięli iego obronę i zebrali woysko, które ni­
by samo przez się bez ich wiedzy rozpoczęło 
kroki nieprzyjacielskie. Finkę zapewniał, źe 
zakon chce iedynie zadość uczynienia za krzyw­
dy Xięcia Klewskiego , za liczne inne wyrządzo­
ne sobie od niespokojny cli, gw ałtow nych , lu ­
biących odbierać cudze , i uskarżać się. Ka­
zimierz, Wielki Xiąźe Litewski, był ich pośre­
dnikiem szczycąc się imieniem M onarchy No­
wogrodzkiego iedynie dla tego, źe oni od cza­
sów Gedymina przyimowali do siebie Xiążąt 
Litewskich zarządców prowincyi;f lecz Finkę 
grzecznie przyiąwszy posłów’ Kazimierza, nie 
zawstydził się uwięzić posła Nowogrodzkiego,
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a nawet zrabować i wysłać nagiego z Inflant. —  r .  1443. 
Rozgniewani Nowogrodzanie spustoszyli wsie 
Inflanckie za Narwa: Niemcy Krainę W odską, 
brzeg Izory i N ew y; na nowo przystąpili do 
Jam , i chcieli działami zburzyć mury tego mia­
sta; lecz w pięc dni odstąpili od oblężenia. Kro­
nikarze niemieccy dodaią, źe Rossyanie wcią­
gnęli Mistrza, w iakieś wywozy i pobili mu wie­
le ludzi; źe ten chcąc się nad niemi pomścić 
nocnym napadem w ich granice, powróci! z no­
wą niepomyślnością i wstydem (317). Pomimo 
to , dumny Finkę, p o w tó rn ie  o d rzu c ił  warun­
ki przymierza, odNowogrodzanów podane, mó­
wiąc do ich posłów w Rydze, źe nie zawrze po­
koiu, ieźeli mu nie ustąpią całey rzeki Narwy 
z wyspą. Inflanty działaiąc dotąd połączonemi 
siłami, zamierzyły uzbroić na Rossyą znaczną 
część Europy, pośrednictwem Wielkiego Mi­
strza pruskiego zakonu, zostaiącego w scisłym 
przymierzu z Rzymem, i Monarchami Pófnoc- 
nemi, chcieli nie grabieży, nie drobnych utar­
czek, lecz razu stanowczego. W 1447 roku, za­
kon zawarł traktat z Krzysztofem Królem Danii 
Norwegii i Szwecyi, aby połączonemi siłami 
woiować ziemię Nowogrodzką. Niemcy mieli 
wziąse Koporze i Neyschlot, Szwedzi Szlissel- 
burg, Landskronę i t. d. Wielki Mistrz pruski 
błagał Papieża, aby mu dopomógł modlitwą i 
pieniędzmi, do uśmierzenia niewiernych  Ros­
syan; pisał do Cesarza, doKurfirstów, i wyzy­
wał z Niemiec wszystkich Chrześcianskich Ry­
cerzy, aby usłużyli Bogu i  Matce Jego, i skara-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



270

R. 1443* li odszczepieńców nieszlachetnych  na brzegach 
Wołchowa; pisał także clo wszystkich miast Han- 
zeatyckich, Lubeki, Bizmaru, Rostoku, Greiifs- 
lagenu, aby zakazali swyrn kupcom wywozić 
zboża do Nowogrodu. Uzbroione statki Inflanc­
kie zaięły Newę i zabierały w zdobyczy każdy 
żywnością ładowany okręt, płynący na.iezioro 
Ladogę; nie wyłączając nawet sprzymierzonych 
Szwedzkich i Pruskich : woysko zakonu Niemiec­
kiego wyruszyło morzem z Gdańska, a lądem 
z Memlu do N arw y, piechota, iazda i puszka- 
rze z rycerzem Henrykiem, biegłym w użyciu 
broni palne}^ W  Brandeburgu, Królewcu, i 
we wszystkich miastach Pruskich lud uroczyste 
zanosił modły o szczęśliwą pomyślność Chrze- 
ściańskiego oręża przeciw pogan  ( contra paga- 
nos) Nowogrodzkich i sprzymierzeńców ich, 
mieszkańców M oskwy , i Tatarów: Sumy łacin- 
ników 1 processye winne były skłonić Niebo, 
do zupełnego zniszczenia tey Rzeczypospolitey 
Rossyiskiey, więcey z imienia niż potęgi wiel- 
k ie y , opustoszoney podówczas głodem i cho­
robami.

Jakież były skutki środków tak ważnych i 
groźnych? W  kronikach naszych powiedziano 
tylko, źe Rycerze Inflantcy Król Szwedzki i Pru­
ski (to iest: Wielki Mistrz zakonu niemieckie­
go) w 1448 roku, walcząc z Nowogrodzanami 
na brzegach Narwy, uciekli napowrót, Dzwi- 
nianie zaś koło Newy pokonali Szwedów, któ­
rzy przybywali tam morzem z Laponii (318). 
Tatarowie , Wołosi i mieszkance Moskwy nie
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pomagali Nowogrodowi: „ Daię muXiążąt, lecz R. V}Ą3 
nie woysko” pisał Kazimierz do Niemców. W  pa- “ 
pierach zakonu zachodzi [tylko wzmianka o ia- 
kimś' mężu znakomitym, który w 1447 roku ie- 
ćhał z ozech z szcścioniciset iezdźców  na pomoc 
Jerzemu Xięciu Nowogrodzkiemu synowu Lu- 
gweniusza.

”VV owym czasie Nowogrodzanie mieli |ie­
szcze dwóch nieprzyiaciół: Xiąźe Borys Twer- 
śkij nielitościwie rabował ich kraie; a lud Ju- 
gorski uciskany, ogłosił się niepodległym. W o ­
jewodowie Dzwińscy: Bazyli S z e n k u r s k i ,  i M i ­

chał Jakowlów, przybyli do nich z trzema ty­
siącami woyska. Mieszkance użyli podstępu:
5, Daycie nam czas do zebrania podatku:” mó­
wili: zrobiwszy z wamiSrachuriek pokażemy wam 
uroczyska i obozy:” lecz uśpiwszy Rossyan grze­
cznościami i o b ie tn ica m i ,  p ob il i  ich [na głowę. 
N o w o g r o d z a n ie  orężem uśmierzyli tych b u n to ­
w n i k ó w ,  a Xięcia Twerskiego starali się sk ło n ić  
przyiacielskiemi słowy; zawarli nakoniec przy­
mierze z dobremi Pskowianami, a z Niemcami 
zawieszenie broni na lat 25 (319 ).

Daleko ważnieysze wypadki czekaią nas Wojnj 
W "Wiolkiem Xięztwie Moskiewskiem.” 'Śmierć 
Witolda, dziada, opiekuna Bazylego, zniszczy­
wszy związki udaney przyiaźni między Li­
twą i naszem Państwem, odnowiła ich przyro­
dzoną wzaiemną nienawiść wzmocnioną ieszcze 
niezgodą cerkiewną. Nieprzyjaciele Kazimierza 
Szukali schronienia W Moskwie, Xiąże Jerzy syn
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Lugweniusza wyiechwawszy z Nowogrodu, 
zbroyną ręką zagarnął Smoleńsk, Połock, W i­
tebsk, lecz nie będąc w stanie dać odporu Ka­
zimierzowi, uciekł do Wielkiego Xięcia. Je­
dnak woyny nie było do 1444 roku, w owym 
czasie podczas zimy Bazyli posłał mu służących 
sobie dwóchKrólewiczówMongolskich doBrańska 
i Wiazmy. Niespodziewane ich wtargnienie 
sprzyiało pomyślności, ieźeli nią można nazwać 
grabieże i rozlew krwi bezpożyteczny: Tataro­
wie i mieszkance Moskwy spustoszyli wsie i mia­
sta prawie do Smoleńska. Powstali mściciele: 

li i//r 7,000 Litwinów pod wodzą siedmiu Panów, zbu­
rzyło bezbronne okoliceKozelska, Kaługi, Mo- 
zayska i Werei. Zebrało się kilkaset Rossyan pod 
w odzą w o ie w o d ó w  Mozayskiego, 'Wereyskiego  
i Borowskiego: pogardzaiąc mnogością nieprzy- 
iaciela, śmiało uderzyli na Panów Kazimierza 
w Suchodrowie, i byli pokonani. Zresztą Li- 
twini ani iednego miasta nie zdobywszy, odda­
lili się z niewolnikami ( 320 ).

Wielki Xiąźe nie mógł im dać odporu dla 
tego, że miał sprawę z innym nieprzyiacielem; 
Mustafa Królewic Złotey Ordy, pragnący zdo­
byczy, wstąpił w prowincyę Rezańską, zabrał 
W niewolą wielu bezbronnych ludzi, i wzią­
wszy za nich okup, uciekł; lecz wkrótce na no­
wo wrócił do Pereiasławda, żądaiąc iuź nie pie- 
niędzy, lecz tylko schronienia. Nastała zima 
nadzwyczaynie chłodna, iey głębokie śniegi, o- 
kropne mrozy i ślizgawice. Tatarowie nie mo­
gli dóyść ułusów, stracili konie i sanie, umiera-
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li w polu. Obywatele Pereiesławscy, nie śmie- r. 1445. 
iąc im odmówić, wpuścili ich do swych sie­
dzib; iednak nie nadługo: albowiem Bazyli po­
słał Xięcia Obolenckiego z drużyny Moskiew­
ską i zM ordw ą, w celu wygnania Królewicza 
z ich granic (321). Mustafa zarówno się oba- 
wiaiąci mieszkańców i woyska wielko-xiążęcego, 
na żądanie pierwszych wyszedł z miasta* stanął 
na brzegach rzeczki Listani, i spokoynie ocze­
kiwał nieprzyiaciół. Z iedney strony naszli na 
niego woiewodowie Moskiewscy.; z iazdą i pie­
chotą , uzbroieni maczugami, toporami i roha­
tynami; z drugiey kozacy Rezańscy i Mordw^a 
z halabardami, dzidami i szablami; Tatarowie 
lodowacieiąc od silnego mrozu, nie mogli strze­
lać z łuków i bez względu na małą liczbę swoich, 
śmiało się puścili na bóy ręczny. Niema wąt­
pliwości, ze nie mogli ocalić się ucieczką, lecz 
od nich zależało poddać się w niewolą bez roz­
lewu k rw i: Mustafa niechciał słyszeć o takim 
wstydzie, i bił się do chwili stracenia sił ostat­
nich. Nigdy Tatarowie nie okazali tak przema- 
gaiącego męztwa: ożywieni słowy i przykładem 
wodza wycinali się iak szaleni, i rzucali piersią 
na konia. Mustafa poległ iak Bohater, dowiódłszy 
ze ki ew Czyngiskana i Tamerlana nie zupełnie 
ieszcze zastygła w sercach Mogołów; inni także 
polegli na placu, w niewolą się dostali sami tył- Waiecz- 
ko ranni, a zwycięzcy ku czci własney, zazdro-Mustafy,* 

scili sławie zwyciężonych. l3o nieiakim czasie 
Tatarowie Złotey Ordy chcąc zapewne pomścić 

Tom V. 35
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r- i44r>. się za Mustafę, wojowali prowincye Rezańskie 
i Mord wy, lecz nic ważnego nie zdziałali.

Nnpa(ly Niebezpiecznieyszy nieprzyjaciel powstał 
^T-kicto*2 drugiey strony, który zdobył stary Nizszy No­

wogród, zostawiony bez obrony i postępował do 
Muromy (322). Wielki Xiąźe zebrał wroysko: 
Szemiaka, Jan Andrzeiowicz Mozayski, brat 
iego Michał Wereyski, i Bazyli Jarosławicz Bo- 
row ski, wnuk Włodzimierza C h rob rego , byli 
pod chorągwiami Moskiewskiemi. Machmet od­
stąpił : przodkowy oddział woysk naszych po­
konał Tatarów koło Muromy, Grochowca i in­
nych rnieysc. Wielki Xiąże nie chcąc podczas 
mrozów ówczesney zimy iść w pogoń za Królem 
wrócił do stolicy. Na wiosnę doniesiono, źe 
Machmet obiegł Niższy N o w o g r ó d ,  i p o s ła ł  
dwóch synów Miamuteka i Taguba do Suzdala, 
Juz pułki były rozpuszczone: należało ie zebrać 
na nowo. Bazyli Bazylewicz z samem tylko 
woyskiem Moskiewskiem przybył do Juriowa, 
gdzie był spotkany od Woiewodów Nizgorodz- 
kich:* woysko czas długi cierpiąc niedostatek ży­
wności, zapaliło twierdzę i w nocy z tiiey ucie­
kło. W  kilka dni z mieszkańcami Moskiewskiemi 
połączyli się Xiąźęta Mozayski, Wereyski i Bo­
rowski, lecz z małą liczbą woyska. Szemiaka 
zwiódł Bazylego; sarn zaś poiechał nie dawszy 
mu ani iednego żołnierza, a Królewicz Berdata 
przyiaciel i sługa Rossyan jeszcze został w zało­
dze (323). Wielki Xiąźe rozłożył oboz koło 

6 Lipca. Suzdala, nad rzeką Kamionką, żołnierze słysząc 
zbliżanie się nieprzyiaciela, przywdzieli b roń ,
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i rozwinąwszy chorągwie , przygotował] się do It. 1445. 
bitwy; lecz długo czekaiąc Mogołów, do obo­
zu wrócili. Bazyli iadł wieczerzę i pił z Xiąźę- 
tami do północy, a nazaiutrz po wschodzie słoń­
ca wysłuchawszy iutrzni, znowu się spać poło­
żył. Tu się dowiedziano o przeprawie nieprzy- 
iaciela przez rzekę Nerl: powstała powszechna 
trwToga. — Wielki Xiąźe schwyciwszy broń, 
wyskoczył z namiotu i w kilka minut uszykowa­
wszy woysko, śmiało ie prowadził naprzód przy 
odgłosie trąb z rozwiniętemi chorągwiami. Lecz 
szumne to pow7stanie, dowodzone od wnuków 
Dońskiego i Włodzimierza Chrobrego, składało 
nie więcey nad 1,400 Rossyan, ieźeli Kronika­
rzowi wiarę daćinoźna; nie zmnieyszyły się si­
ły Państwa Moskiewskiego; tylko Bazyli nie u- 
miał naśladować dziada, i słowem samem two­
rzyć liczne woyska ; ziemia nie zubożała w lu­
dzi, lecz w rozsądek Władców.

Zresztą ta garstka ludzi zdawała się groma­
dą Bohatyrów, dążących na pewne zwycięztwo.
Xiąźęta i woiownicy nie szanow-aliTatarów, wi­
dzieli ich przewyźszaiącą siłę i w-brew rozsądku 
starli z niemi na otwarłem p o lu , koło klasztoru 
Eugeniusza. Nieprzyiaciel przeszło dwa razy 
był licznieyszy (324); iednak Rossyanie pier- 
wszern uderzeniem zmusili go do ucieczki, mo­
że udaney; nieprzyiaciel zdaie się chciał, aby 
woysko nasze zmieszało szyki. Przynaymniey 
tak się stało. Moskwianie widząc cofnienie się 
woyska nieprzyiacielskiego, uderzylkna nie bez 
żadnego porządku: każdy pragnął tylko zdoby-
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IL 1445-czy; ieden obdzierał zabitych, inny bez pamię­
ci leciał naprzód, aby dognać obóz Królewi­
czów, lub zabrać ieńców. Tatarowie nagle się 
zatrzymali; zwrócili konie i ze wszystkich stron 
otoczyli mniemanych zwycięzców, rozproszo­
nych, pełnych podziwicnia. Jeszcze się nasi 
Xiażęta starali bitwę przywrócić; tłum z tłu­
mem walczył, żołnierz z żołnierzem, długo, li­
po rczy wie ; zewsząd pokonywała mnogość, a 
Rossy anie położywszy na placu 500 Mogołów 
sami byli zbici. Yfielki Xiaże nawet osobistem 
męztwcm na pochwalę zasłużył: maiac prze­
strzelony rękę, kilka palców odciętych, trzyna­
ście ran nagłowie, plecy i piersi ssiniałe pod 

Niewoli razami, poddał się w niewoly z Michałem We- 
Wgo Xa:reyskim i znakomitszemu Boiarami. Jan Mozay- 

ski zagłuszony silnem uderzeniem, leżał na zie­
mi; Miecznicy wsadzili go na innego konia i 
ocalili. Bazyli Jarosławicz Borowski także u- 
c iek ł; lecz bardzo nie wielu doznało tego 
szczęścia. vSmierć lub niewola były losem po­
zostałych. Królewicze wypalili ieszcze kilka wsi, 
dwa dni odpoczywali w klasztorze Eugeniusza, 
i zdiywszy tam z nieszczęśliwego Xięcia złote 
krzyże, posłali ie do Moskw/y, matce i żonie 
iego na znak zwycięztwa ( 325).

Stolica nasza na t,ę wieść zadrżała: ięknył. 
dwór i lud: Moskwa widziała swoich Monar-

PrzęstracJ] _ _ • "
i nieszczę-OllO w w nieszczęściu, w ucieczce, lecz nie wi­

s im y . działa nigdy w niewoli. Przestrach panował 
wszędzie. Mieszkance wsi i miasteczek y f  oko­
licach , opuścili domy i szukali przytułku w mu-
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fach Kremlu, albowiem co chwila oczekiwali r. 1445. 
wtargnienia barbarzyńców, oszukani wieścią o 
potędze Królewiczów. Nowe nieszczęście do­
pełniło żałosny los mieszkańców Moskwy 1 przy­
byszów: w nocy powstał pożar w Kremlu , tak 
straszny, ze ani ieden drewniany budynek cały * 
me pozostał: same nawet murowane cerkwie i 
ściany w różnych mieyscach upadły; spaliło się 
około trzech tysięcy ludzi i mnóstwo różnego do­
bytku (326), matka i żona Wielkiego Xięcia 
z Boiarami usiłowali spiesznie się oddalić od te­
go strasznego pogorzeliska: oni wyiechali d o l l o -  
stowa, podawszy lud na ofiarę rozpaczy. Nie 
było ani Monarchy, ani rządu, ani stolicy. Kto 
mógł, ten uciekł; lecz wielu nie wiedziało o 
tern, gdzie znaleśó maią przytułek, i niechcieli 
wpuszczać innych. Pospólstwo na szumney ra­
dzie postanowiło wzmocnić miasto; wybrali 
W ładców; zakazali ucieczkę, nieposłusznych 
karali iwziązali; naprawili bramy miasta i mu- 
r y ; zaczęli nawet budować domy. Słowem, 
lud sam przez się przywrócił i porządek w nie­
ład zmieniony, i Moskwę podźwignął z gruzów, 
w  nadziei, że Bóg iey powróci Monarchę. — R0zboie 
Tymczasem chciwy Xiąźe Twerski Borys Ale _Xa r w er, 

xandrowicz korzystaiąc z iey nieszczęść i sieroc­
twa, przysłał Wojewodów dla rabowania wTo- 
rzku całego maiątku kupców moskiewskich (327).

Bez względu na wady lub niedoskonałości 
Bazylego, Rossyanie Wielkiego Xięztwa widzie­
li w iego osobie iedynego prawego Władcę, i 
cbcieli mu być wierncmi: iego niewola, zdawą«
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fi. 1445. Ja się im pod ówczas głównem nieszczęściem. 
Królewicze, chociaż zwycięzcy, miasto zamiaru 
postąpienia do Moskwy, czego to miasto w nie­
roztropnym strachu oczekiwało; przemyśla ie- 
dynie nad tem, iakby się można nayprędzey od­
dalić ze zdobyczy i znakomitym ieńcem, maiąc 
tak mało woyska. Od Suzdala przybyli do W ło­
dzimierza (328); lecz tylko pogroziwszy mie­
szkańcom, przez Muromę wrócili do Oyca, do 
Niższego Nowogrodu. vSam Machmet obawiał 
się Rossyan i nie sadził za rzecz słuszną pozostać 
W naszych granicach: znaiąc Szemiakę wyprawił 
do niego w poselstwie Bihicza, z zapewnieniami 

a % Sier Przyiacie ŝkiemi > a sam odstąpił do Kurmysza 
Wziąwszy z sobą Wielkiego Xięcia i Michała We- 
reyskiego.

Szemiaka się cieszył nieszczęściem Bazyle­
go, które zaspokaiało iego żądzę władania, i nie­
nawiść ku temu nieszczęśliwemu ieńcowi. Przy, 
iął Królewskiego Murzę z szczególną uprzeymo- 
ścią; dawał dla niego uczty i posłał z nim do 
Machmeta Dyakona Teodora Dubieńsldego dla 
dokończenia umów. Sprawa szła o to, żeby 
Bazyli na zawsze pozostał w  niewoli, a Szemia­
ka obrany był Wielkim Xięciem, pod naczelną 
władzą Króla Kazańskiego. Lecz Machmet czas 
długi nie wiedząc co się stało z Bihiczem, wyo­
brażał sobie, lub zawierzył wieści, źe Szemiaka 
go zabił, i chce panować samowładnie w Ros­
syi: Jnna ieszcze okoliczność dopomódz mogła 
do szczęśliwcy odmiany losu Bazylego. Jeden 
z Xiąźąt Bolgarskich lub Mogolskich nazwiskiem
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Libey opanował pod ówczas Kazań ( późniey n. 1445. 
był zabity od Mamuteka syna Hanowrego). Król 
chcąc spieszniey powrócić doBolgaryi, naradzał 
się zpoufałemi, i przy woławszy do siebie Wiel­
kiego Xięcia, łaskawie go udarował wolnością; 
źądaiąc tylko umiarkowanego okupu i wdzięcz­
ności ( 329 ), Bazyli wielbił łaskę Nieba i Kró­
la wyiechał z Kurmysza z Xięciem Michałem , 1 Paźdz:
T> * * • V • V • • • 1 '  oswobo--DOiarami 1 licznenn posłami tatarskiemi, którzy (lżenie Ba-

• i t  f  ~i t  zylego.Winni byli towarzyszyć mu clo stolicy; wypra­
wił gońca do Moskwy do Wielkich Xięźniczek, 
i sam tez za nim wracał do kochaney oyczyzny. 
Tymczasem Dyakon Poseł Szemiaki i Murza Be- 
gicz płynęli przez Okę od Muromy do Niższego 
Nowogrodu: posłyszawszy o oswobodzeniu wiel- 
kiego Xięcia wrócili od klasztoru Dudinowego 
do M urom y, gdzie Namiestnik Xiąże Obolenc- 
ki wziął pod straż Begicza. '

W  dniu 1 Października, to iest, w  dniu wy­
prawienia Bazylego do Rossyi, Moskwa doznała 
iednego z głównych przyrodzonych pogromów, 
to iest, trzęsienia ziemi, bardzo rzadko trafiaia-

41 Trzęsienie
cego się w stronach północnych. O godzinie 6 ziemi, 
w nocy, całe miasto zatrzęsło się, Kreml i Po­
sad, domy i cerkwie, lecz wzruszenie było ma­
łe i krótko trwaiące: wielu spało i nie czuło ta­
kowego; drudzy stracili przytomość w przestra­
chu, sądząc, ze ziemia otwiera swe łono dla 
pochłonienia Moskwy (330 ). Kilka dni, w do- 
mach i na krasnym placu o tern tylko mówio­
ne; fenomen ten poczytywali za wróżbę, iakieh 
innych nieszczęść państwa; i tem bardziey się
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R. 1445, pocieszali niespodziewany wiadomością o przy­
byciu Wielkiego Xięcia. Nie tylko w stolicy, 
lecz tez i we wszystkich miastach, W samych na­
wet chatach wieyskich dobrzy poddani cieszy­
li się, iakby w dniu uroczystości, i spieszyli z da­
leka widzieć Monarchę. W  Pereiasławiu zna­
lazł Bazyli matkę, zonę, synów, licznych Xin- 
zyt, Boiarów, dzieci Boiarskich , i w ogóle ty­
le woyskowych, źe mógłby śmiało póyść z nie­
mi przeciw naysilnieyszemu nieprzyjacielowi 
Rossyi. To przyiazne, wspaniałe spotkanie, 
przypominało wielkość Bohatyra Dymitra , oto­
czonego ludem po bitwie Doóskiey: Dziad za­
chwycał Rossyan sławy; wnuk poruszał serca 
nieszczęściem i niespodziewanem ocaleniem. — 
Lecz Bazyli ( 17 Listopada ) smutny wiecha! do 
stolicy, opieszale powstaiacey z gruzów; zamiast 
ulic i domów widział pustynie,, sam nie miał 
pałacu i czas nieiaki mieszkał za miastem, w do­
mu matki, na Bagankowie, zaiył w Kremlu pa­
łac Jerzego syna Patrycego Xięcia Litewskiego.

Jeszcze wymiar nieszczęść, które tego Xię- 
Zbro(ln;a eia hdziałem być miały, wykonany nie był, na- 
Szem iaki.leżało mu przenieść złe naywiększe, w dowód, 

źe i na ziemi nawet, iest wypłata za sprawy każ­
dego. Dymitr Szeiniaka lękaiycsię Bazylego u- 
ciekł doUglicza; lecz w zamiarze zgubienia nie- 
ostróźnęgo nieprzyjaciela swego, który nie zna- 
iyc ieszcze pod ówczas całkowicie iego gniewu, 
zawierzaiyc udaney pokorze, nowym traktatem 
przymierza pokóy z nim utwierdził (331); za­
warł taiemne przymierze z Janem Mozayskim;
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Xięciein niedołężnym , okrutnym , lekkomyśl­
nym , i bez trudności zapewnił go, ze Bazyli 
niby przysięgą stwierdził obietnicę ustąpienia ca­
łego Państwa Moskiewskiego Królowi Machnie- 
towi, a sam ma zamiar panowania w Twerze. 
Wkrótce się do nich przyłączył i Borys Twer* 
ski, zwiedziony tym fałszem i zagrożony oba- 

utraty Xięztwa (332). Główriemi ich po­
wiernikami i podżegaczami byli Boiarowie zmar­
łego Konstantyna Dymitrowicza; zawistni Boia­
rów Y^iąlkiego Xięztwa: znaleźli się też i zdray- 
cy wM,oskiej którzy przeszli na stronę Szemia- 
ki, w ogolę niekochanego, w liczbie tych byli 
Bóiar Jwan Starko w j kilku kupców, Szlachty, 
nawet mnichów; umyślono nie woynę, lecz 
zdradę; postanowiono niespodzianie opanować 
stolicę i schwytać Wielkiego Xięcia: na ten ko­
niec miano na baczności każdy krok iegOj o- 
czekuiąc tylko sposobney pory.

Bazyli stosując się do zwycżaiów Dziada i n. iz/fi. 
Oyca, poiechał się modlić do klasztoru Troic- 
kiego (333), sławnego z cnot i zwłok Sgo Ser­
giusza, wziąwszy z sobą dwóch synów i małą 
liczbę dworskich. Spiskowi niezwłocznie o tein 
uwiadomili Szemiakę, i Jana Xięcia Mozayskie- 
go, znayduiących się w Buzie, którzy mieli w po­
gotowiu cały pułk uzbróionych ludzi. Ci dnia 
vl2 Lutego, w nocy przy byli do Kremlu, w któ- 
r ym głęboka cichość panowała; nikt nie myślał 
o nieprzyiacielu; wszystcy spali, czuwali tylko 
zdraycy j ]}ez hałasu otworzyli im bramy. Xią- 
zęta wszedłszy do miasta wdarli sie do pałaciG 

Tom V. , 36
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n, 1446 schwytali matkę , 2onę, kassę Bazylego , i wic­
iu. przywiązanych Boiarów7, których domy spu­
stoszyli; słowem, zdobyli Moskwę. Teyże no­
cy Szemiaka posłał Jana Mozayskiego z woy- 
skiem do klasztoru Troickiego.

Wielki Xiyźe nie wiedząc o niczem, słu­
chał Mszy Stey nad grobem Sgo Sergiusza. Na­
gle wpada do cerkwi ieden z dworzan , nazwi- 
zwiskiem Buńko, i to zdarzenie opowiada. Ba­
zyli nie wierzy: albowiem ten dworzanin przo­
dy mu służył, a potem przeszedł do Szemiaki, 
i tern bardziey się zdawał posłańcem wątpli­
wym. „ W y  tylko zamieszki między nami ro­
bicie:” mówił Bazyli: „iestem w zgodzie z brać­
mi:” (334). — i wypędził JBuńkę z klasztoru, 
lecz przyszedłszy do pamięci p o s ł a ł  m a ł y  po­
czet ludzi dla opanowania góry na drodze z Mo­
skwy. Przodkowe szeregi Jana, spostrzegłszy 
tych ludzi, donieśli o tern Xięciu: Szemiaka ka­
zał nakryć 40 lub 50 sani, i ukrywszy w nich 
żołnierzy , wyprawił na górę. Straże Bazylego 
drzymały nie wierząc wieści o nieprzyiacielu, i 
oboiętnie patrzały na mniemany oboz, który 
spokoynie wiechawszy na górę, zatrzymał się: 
pokrycia spadły z sani, okazali się żołnierze i 
schwytali bezpieczny załogę. Wtedy to , prze­
konani, źe ofiarę maiy w swem ręku, wsiedli 
na koń i w całym pędzie puścili się do wsi Kle- 
mentowskiey. Już Bazyli nie mógł wytpić o nie­
bezpieczeństwie , widzyc na własne oczy bie- 
źycych żołnierzy: wpada do staien, żyda koni, 
i nic nic znayduie w pogotowiu, wszystcy lu-
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dzie tą w pomieszaniu i przestrachu; nie wie- a. 1441.
dzą co mówią i czynia. Juz żołnierze stoią. u 
bramy klasztoru: Wielki Xiąże szuka schronie­
nia w cerkwi: sługa cerkiewny wpuszcza go i 
drzwi zamyka. W  kilka minut klasztor napeł­
niony uzbroionemy ludźmi: sam Jan Mozayski 
zbiizy wszy się na koniu do drzwi cerkiewnych , 
pyta, gdzie Wielki Xiąźe? Bazyli usłyszawszy 
głos iego donośnie zawołał: „Bracie kochany!
zlituy się! nie pozbawiay mnie świętego njiey- 
sca : nigdy z niego nie wyidę: tu przyimę ton- 
surę i umrę.” W  tern wziąwszy od grobu Sgo 
Sergiusza Obraz N. Panny, niezwłocznie otwo­
rzył drzwi cerkiewne co były na południe, spot­
kał'Jana i rzek ł: „Bracie i przyiacielu! przed 
krzyżem świętym i tym Obrazem, w tey cerkwi 
nad grobem Błogosławionego Sergiusza przy­
sięgliśmy wiarę i miłość wzaiemną; lecz co się 
dziś ze mną dzieie, nie poymuię.” Jan od­
p o w i e d z i a ł :  „Monarcho! jeżeli ci złego źyczc-
my, niech złe nas samych spotka. Chcemy ie- 
dynie dobra Chrześcian, a postępniemy tak, ma­
iąc na celu przestraszyć sług Machnięta, z tobą 
przybyłych, aby zmnieyszyli twóy okup.” W iel­
ki Xiąźe postawiwszy Obraz na mieyscu prze- 
znaczonem, upadł na twarz przed grobem Sgo 
Sergiusza i głośno się zaczął modlić, z takiem 
uczuciem, z takim zapałem, źe nawet sami spi­
skowi iego od łez wstrzymać się nie mogli; a 
Xiąże Jan ukłoniwszy się Obrazom spiesznie wy­
szedł z cerkwi, i rzekł pocichu do Nicety, Bo- 
iara Szemiałd ; „wtŁ  go!” Bazyli wstał i zapy*
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jfc 1446. tal: „ gdzie brat móy Jan?” Jesteś ieńcem W ieU  
kiego Kiecia , D ym itra  Juriowicza , odpowie­
dział Nieeta, chwytaiąc go za ręce: „ Niech się 
stanie wola Boga!” rzekł Bazyli. Okrutny dwo­
rzanin. posadził nieszczęśliwego Xięćia w sanie 
wraz, ̂  iakimiś michera, i powiózł do stolicy; 
Moskiewskich zaś Boiarów okuto, wszystkich 
sług Wielkiego Xięcia zrabowano do naga i pu­
szczone.

Xazaiutrz przywieziono Bazylego do Mo­
skwy wprost do pałacu Szemiaki, który mie­
szkał winnym domu; a czwartego dnia w 110- 

pâ .ilnfe cy °ślepiono Wielkiego Xięcia, w imieniu Dy- 
WgoXvia.mitra Juriowicza, Jana Mozayskiego, i Borysa 

Twerskiego, którzy kazali mu powiedzieć: „dla 
czego sprzyiasz Tatarom, i przeznaczaz im Ru­
skie miasta na wyżywienie? dlaczego srebrem 
i złotem Chrześciańskiem osypuiesz niewiernych? 
dla czego podatkami lud wycięczasz ? dla czego 
oślepiłeś brata naszego Bazylego Zyzookiego?” 
Wraz z żoną wyprawili Wielkiego Xięcia do U- 
glicza , a matkę Zofię do Czuchłomy. Synowie 
Bazylego, Jan i Jerzy, pod obroną swey nie­
winności uniknęli prześladuiących: piastunowie 
ukryli ich w klasztorze i w nocy wyprawili do 
Jana xięcia Rapołowskiego, do wsi Boiarowa, 
koło Juriowa ( 335 ). Ten wierny Xiąże z dwo­
ma braćmi, Symeorjem i Dymitrem, uzbroił 
się, zebrał ile mógł ludzi, i odwiózł młodzień­
ców, nadzieię Rossyi , do Muromy, iako mia­
sta Warownego i bezpiecznieyszego nad inne.
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Strach panował w Wielkiem Xięztwie: Cb r 
płakiwano los Bazylego, brzydzono się Szcmia- 
ką. Bazyli Jaroslawicz Xiąze Borowski, brat 
Wielkiey Xięzney Maryi, po takiey zbrodni, 
niechciał pozostać w Bossy i, i odjechał do Li­
twy; gdzie Kazimierz dal ma prawem u dziel nem 
Brańsk, Homel, Starodubę i Mścisław; szlach* 
ta zas Moskiewska , chociaż z sercem smutnem, 
wykonała przysięgę Dymitrowi Szemiace, wy- 
i a wszy tylko iednego nazwiskiem Teodora Ba- 
senka, który publicznie oświadczył, źe nie bę­
dzie służył barbarzyńcy i łupieżcy. Dymitr ka­
zał go uwięzić. Basenko (336) uciekł z wię­
zienia do Litwy z wielo sprzymierzeńcami, do 
Bazylego Jarosławicza, który go, i Xięcia Sy- 
meona lwanowicza Obolenckiego przeznaczył 
za naczelników w Brańsku. Szemiaka nazwa­
wszy się Wielkim Xięciem , oddał Suzdal po­
gardzonemu spółuczestnikowi swemu Janowi 
Mozayskiemu; lecz późniey odebrał mu tę pro- 
wincyą, i w skutek traktatu ustąpił, wraz z Niż­
szym Nowogrodem , Horodcem, a nawet i Wiat­
ką, iako prawą sukcessyiną własność, wnukom 
Kirdiapy Bazylemu i Teodorowi synóm Jerze­
go: to iest, nier o zmyślnie chciał zniszczyć uży­
teczny czyn Bazylego I., który naydawnieysze 
Xięztwo Suzdalskie do M§skwy przyłączył. — 
W  traktacie przymierza Szemiaka zachowuie dla 
siebie iedynie prawo starszeństwa ; przystaie na 
t o , żeby synowie Jerzego, podobnie iak ich 
pradziad, Dymitr Konstantynowicz, teść Doń­
skiego panowali niepodległe i sami się rozsądza-
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R- 1446. ii z Ordą ( 837). Obydwie strony zarówno się
„ zobowiązują nie wchodzić w żadne szczególne 

umowy z nieszczęśliwym, oślepionym Bazylim; 
wsie i ziemie zakupione przez Boiarów Moskiew­
skich wokoło Suzdalza, Horodca, INiższego No­
wogrodu, powinni być bezpłatnie wrócone pier­
wszym ich posiadaczom, i t. d. Co spowodowa­
ło Szemiakę dotakiey przychylności dla dwóch 
wygnańców, którzy niechcąc służyć Bazylemu 
ślepemu, przechodzili z Rossyi z mieysca na 
mieysce P On się lękał nienawiści ludu i zboia- 
źnią szukał pewności u tych braci, z których 
starszy służył Nowogrodowi, celował w bitwie 
z Niemcami i słynął z męztwa. Szemiaka, nie 

Nierozsą-maiacy ani prawideł honoru., ani rozsądnego sy- 
t̂niakL* jStematu kraiowego, w krótkim przeciągu swych 

rządów pomnożył przywiązanie Rossyan do Ba­
zylego , i w sprawach nawet cywilnych depcąc 
nogami sprawiedliwość, starożytne ustawy, roz­
sądek zdrowy: zostawił wiekom pamiątkę swe- 

Przysło g0 bezprawia w przysłowiu narodowem osądzie  
Szem iaki, które clodziś iest w użyciu ( 338 ).

Szemiaka iedynie dla tego nie zamordował 
Bazylego; że nie posiadał śmiałości Swiatopełka
I.,  lecz pozbawiwszy go wzroku, wymawiał się 
prawem odwetu, i własnym przykładem Bazy­
lego, który oślepił brata iego. Moskwianie, zga­
dzając się na to, że Bazylego nieszczęście wido- 
cznem było dopuszczeniem Nieba , szczerze bła­
gali Boga, aby ich zachował od Władcy niego­
dnego i wspominali szlachetne przymioty ślepe­
go ; iego gorliwość ku wierze, sąd bezstronny,
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przywiązanie do Xiąźąt udzielnych, ludu i do r . 1446. 
Szemiaki. Stronnicy Dymitra, w stolicy, na 
placu, w domach Boiarów i obywateli widzieli 
smutek, słyszeli wymówki, liczne nawet miasta 
ulegać mu niechciały. W  takim stanie rzeczy 
winien był Szerniaka okazać się śmiałym, sta­
nowczym; na szczęście zbrodniarze nie zawsze 
to posiaclaią: lękaiąc się ostateczności, celu swe­
go nie dostępuią. Szemiaka się obawiał dzieci 
Wielkiego Xięcia strzeżonych w Muromie od 
Xiążąt Rapołowskich, oraz wiernych Boiarów 
i nieliczney drużyny, lecz niechciał postąpić 
gwałtownie, i wezwawszy do Moskwy Jonasza 
Biskupa Rezaiłskiego rzekł do niego: ,,Męźu 
świątobliwy! przyrzekam cię wynieść na godność 
Metropolity, lecz żądam twey usługi: wracay do 
Biskupstwa, doM urom y, zabierz dzieci Wiel­
kiego Xięcia do siebie i przywieź do mnie: go- 
towem wszystkie względy okazać: uwolnię ich 
oyca; przeznaczę im bogatą dzielnicę, aby wniey 
panowali i żyli w dostatku.'5 Jonasz niewątpiąc 
o szczerości Szemiaki poiechał do Muromy i 
usilnie starał się sprawę tę iego uskutecznić. Bo­
iarowie wahali się: „Jeżeli nie posłuchamy Bi­
skupa, myśleli sobie, Dymitr mocą zdobędzie 
Murom i dzieci Yćielkiego Xięcia zabierze; cóż 
potem stanie się z niemi, z nieszczęśliwym oy- 
cem i z nam i?” Boiarowie chcieli, aby im Jo­
nasz przysiągł, wtedy dopiero przywiedli te 
dzieci do Świątyni N. Panny: tu Biskup zaniósł­
szy modły do Boga, przyiął ich z łona klaszto­
ru na swą porękę w zapewnieniu, źe im Dy-
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r .  1446. mitr nic złego nie wyrządzi (3 3 9 ). Xiążęta Ra« 
połowscy i ich przyiaciele, uspokoieni świętym

G Maia* obrzędem, sami poiechali z tak drogiemi zakła­
dnikami do Szemiaki, zayduiącego się podów­
czas w Pereiaslawiu. Ten obłudnik płakał, ni­
by będąc wzruszonym; bawił, całował młodo­
cianych niewinnych krewnych; przyiął ich ob­
iadem i podarunkami, a na trzeci dzień wypra­
wił w tym celu Jonasza d oU glicza ,  do ich oyca. 
Jonasz wrócił do Moskwy i zaiął clom Metropo­
lity, lecz Bazyli i iego familia zostali pod stra­
żą. Szemiaka nie dopełnił obietnicy.

Takowa zdrada zadziwiła Boiarów; dobrzyZdrada* v . . .  T •Xiąż eta Rapołowscy byli w rozpaczy. „ JNie po-
zwolemy tryumfować zdradzie:” rzekli i posta­
nowili zrzucić Dymitra. Do nich p rzy b y li  Xią- 
że Jan Stryga Obolencki, Pan Oszczera i wie­
le dzieci Boiarskich (340): umówili się, a-
by z różnych stron iść doUglicza; w iednym 
dniu i godzinie stanąć podm uram i, opanować 
miasto, uwolnić Bazylego. Spisek nie miał zu­
pełnego skutku , zrodził iednak skutki pomyśl­
ne. Dymitr poznawszy zamiar Xiąźąt Rapofow- 
skich, którzy taiemnie wyiechali do Moskwy, 
wyprawił Woiewodę w pogoń za niemi; lecz ci 
waleczni rycerze pokonali drużynę Szemiaki, i 
widząc, że ich zamiar iest iuż iawnym, poie­
chali do Litwy, do Xięcia Bazylego Jarosławicza 
Borowskiego, aby wspólnie z nim działać na 
korzyść Wielkiego Xięcia. ■— Oni tam otwo­
rzyli drogę wszystkim licznym sprzymierzeńcom: 
ze stolicy i innych miast ludzie uciekli do Mafey
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Rossyi , przeklinając Szemiakę , który drżał R 1445. 
w pałacu Moskiewskim, codziennie odbierając 
wiadomości o powszechnem nie ukontentowaniu 
ludu. Szemiaka wezwawszy Biskupów, z nie­
mi i Janem Mozayskirn naradzał się czy ma u- 
wolnić Bazylego ? Uwolnienia tego nayusilniey 
pi agnął Jonasz, który mówiłi «, naruszyłeś prze­
pisy słuszności, mnieś w grzech wprowadził, 
moią starosć zhańbił. Bóg cię skarze, ieźeli nie 
uwolnisz Wielkiego Xięeia i iego familii, i nie 
dasz im obiecaney dzielnicy. Uzyz się możesz 
lękać ślepego 1 niewinnych młodzieńców P —•
Niech ci przysięgnie Bazyli, nas Biskupów weź 
na świadków, ze nigdy nie będzie nieprzyiacie- 
lein twoim.” Szemiaka namyślał się długo, na- 
koniec przystał na to.

Czy zdraycy mogą ufać wierności tych, 
których zdradzili? Jednak zbrodniarze wyła­
mując się z przepisów moralności, myślą, Źe 
nie każdy z nich ma siłę deptania słuszności, 
i sami padaią ofiarą łatwowierności. Dymitr, 
podług owoczesnego wyrażenia, chciał związać 
duszę Bazylego, Krzyżem i-Ewangelią, tak, a- 
by mu me zostawić do wyboru, oprócz niewol­
niczego upodlenia lub piekła; przyiechał więc 
do Uglicza z całym dworem, Xiążętami, Boja­
rami , Biskupami, Archymandrytami; kazał przy­
wołać Bazylego , uściskał go poprzyiaćielsku, 
wymawiał się, żałował, żądał wspaniałomyśl­
nego przebaczenia. „N ie! z uczuciem serdecz- 
11611 odpowiedział Wielki Xiąźe, ia tylko sam Pokora 
winien iestem, ucierpiałem za me wykroczenia 

Tom  * 37
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r. 1446. i bezprawia; zbytniem kochał sławę świata; ła­
mał przysięgi, byłem prześladowcą was braci 
m oich; gubiłem Chrześcian, i wielu ieszcze 
zgubić myślałem; słowem, zasłużyłem karę 
śmierci. Lecz ty Monarcho litość okaźałes na- 
demną, i w pokucie środek podałeś poprawy.” 
Słowa i łzy strumieniem płynęły: postać, głos, 
utwierdzały szczerość. Szemiaka, zupełnie za- 
spokoiony: wszystey inni płakali, głosząc aniel­
ską pokorę duszy Bazylego. Może w samey 
rzeczy to czuł i mówił Bazyli w zapale Chrze- 
ściańskiey pobożności, która się ożywia z utra­
tą wyniosłości światowey. Obrzęd ucałowania 
Krzyża zakończył wspaniałą ucztą u Szemia- 
ki: Bazyli iadł u niego obiad z żoną i dziećmi, 
z wszystkięmi Biskupami i Panami dworu, otrzy­
mał kosztowne podarunki i Wołogdę prawem 
udzielnem: życzył Dymitrowi szczęśliwego pa­
nowania w Państwie Moskiewskiem i z domo- 

15 W rześ: yyjńkami wyiechał nad brzegi ieziora Kubanu.
Wkrótce poznał Szemiaka swóy błąd. Ba­

zyli przemieszkawszy czas nieiaki w Wołogdzie, 
iak w smutnem wygnaniu * poiechał na nabożeń­
stwo do Białoieziorskiego klasztoru Sgo Cyryla, 
gdzie rozsądny Ihumen Tryfon \ przychylnie do 
jego życzenia, oświadczył, ze przysięga, którą 
wykonał w Ugliczu, nie iest prawa, iako będą­
ca skutkiem niewoli i obawy. ,?Cyciec, Mo­
skwę ci w spadku zostawił,” mówił Tryfon, 
„niech grzech złamaney przysięgi pada na mnie 
i na spółbraci moich! Idź z Bogiem i prawdą 
do swey dziedziny; my za ciebie Monarcho Bo-
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gu się modlić będziemy,” Ihumen i wszystcy ka? r. 1445. 
piani b ło g o s ła w i l i  Bazylego na Wielkie Xięztwo.
To zaspokoiło iego sumienie. Godzien przyby­
wało mu wiele ludzi, z różnych miast, źądaiąc 
honoru służenia w wierze i prawdzie prawemu 
Monarsze Rossyi; w tey liczbie byli znakomitsi 
Boiarowie i dzieci Boiarów. Bazyli iuż niech­
ciał napowrót iechać doW ołogdy , lecz przy­
był do Tw eru, gdzie Xiąźe Borys Alexandro- 
wicz, niepomny na dawny, gniew oświadczył 
się, źe mu pomoże, z warunkiem, aby oże­
nił syna swego, siedmioletniego Jana, z ieg°Zai.ęczy.ny 
córką Maryą. — Uroczyste zaręczyny dzieci u- 
twierdziły przymierze oyców, a drużyna Twer- 
ska, woysko Wielkiego Xięcia wzmocniła (341).
Bazyli postanowił ruszyć do Moskwy.

Z drugiey strony śpieszyli tam Xiążęta: Bo­
rowski, Rapolowscy, Jan Stryga Obolencki, 
Teodor Basenko, zebrawszy woysko w Litwie 
(342). Śród podróży, niespodziewanie spotka­
li Tatarów i czynili przygotowania do bitwy z nie­
m i, lecz się okazało, źe ci mniemani nieprzyia- 
ciele, szli na pomoc Bazylemu, pod wodzą Kró­
lewiczów, Kasyna i Jagupa synów Króla Ulu - 
Machmeta. „Jesteśmy z kraiu Czerkasów, przy- 
iaciele Wielkiego Xięcia : mówili Tatarowie: — 
wiadomo wam, iak z nim bracia niegodni po­
stąpili; pamiętamy iego przywiązanie i łaska­
wość; chcemy mu teraz dać dowód zawdzięcze­
nia.” Xiążęta Rossyiscy uściskali się przyjaciel­
sko z Tatarami, i poszli raz.em.
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Szemiaka, dowiedziawszy się o zamiarze 
Bazylego, i chcąc go nie dopuścić do Moskwy, 
rozłożył oboz koło Wołoku Łamskiego; lecz 
Wielki Xiąźe, zapewniony o sprzyianiu iey mie­
szkańców, potaiemnie wyprawił do nich Boia- 
ra Fleszczeiowa, z małym pocztem. Ten Boiar 
umiał pominąć woysko Szemiaki i w nocy przed 
dniem Bożego Narodzenia, był iuź pod murami 
Kremlu. / uz w Cerkwiach na iutrznią dzwo­
niono; iedna z Xięźniczek iechafa do Katedry: 
dla niey otworzono bramę Sgo Mikołaia, i woy­
sko Wielkiego Xięcia korzystaiąc z tego zdarze­
nia, weszło do miasta. Tu dał się słyszeć szczęk 
oręża. Namiestnik Szemiaki uciekł z cerkwi, 
Namiestnik Jana Mozayskiego dostał sie w rę­
ce Woiewodów Bazylego, którzy w pół godzi­
ny Kreml opanowali. Boiarów nieprzyjaciel­
skich okuto, ooywatele zas na nowo z radością 
wykonali przysięgę Bazylemu ( 3 4 3  ).

Szemiaka w iedney chwili dowiedział się 
o zdobyciu Moskwy, i o tern, źe od Tweru 
idzie przeciw niemu wielki Xiąźe; z drugiey 
zaś strony Bazyli Jarosławicz Borowski i Tata- 

R. 1443. rowie: Dymitr nie pokładaiąc nadziei ani na swe 
WygnanieWoysko, ani na własne męztwo , z Xięciem Mo- 
Sstmualu'zayskim uciekł do Halicza, a stamtąd do Czechło- 

iny i Kargopola, wziąwszy z sobą Zofię matkę 
Bazylego; Wielki Xiąźe zaś połączył się koło 
Uglicza z Bazylim Borowskim, i zawoiował to 
miasto: poległ w tey bitwie Litwin Jerzy Dra­
nica, ieden z naywalecznieyszych iego W oie­
wodów; w Jarosławiu zastał Bazyli Królewi-

/■
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czów Kasyma i Jagupa i śród okrzyków przy- r. 1447. 
wiązanego ludu wszedł do Moskwy; posławszy 
Boiara Kutuzowa z oświadczeniem do Szemiaki 1 llU°0" 
„Bracie Dymitrze! ile ci honoru i sławy mieć 
w niewoli moią matkę, a twoią ciotkęP Szu- 
kaycie inney świetmeyszey zemsty, ieźeli ci się 
podoba: ia siedzę na tronie Wielkiego Xięztwa!” 
Dymitr się naradzał zBoiarami. — Widząc znu­
żenie ludzi swoich, umęczonych ucieczką; chcąc 
złagodzić Wielkiego Xięcia, i czuiąc w rzeczy 
samcy, źe zakład ten bezkorzystny, polecił zna­
komitemu Boiarowi swemu Michałowi Saburo- 
w i, odwieźć Wielką Xięźnę do Moskwy. Ba­
zyli powitał matkę w katedrze Troickiey (344), 
a Boiar Saburów, hoynie przyięty, zaciągnął 
się do służby Wielkiego Xięeia.

Xiąźęta, Szemiaka i Mozayski szukali poko­
iu pośrednictwem Bazylego Jarosławicza Borow­
skiego, i Michała Andrzeiowicza, brata Jana; 
wymawiali się, zaręczali wierność. Szemiaka się 
wyrzekał Zwinogrodu, Wiatki, Uglicza , Pize- 
wa ; Jan, Kozelska i rozmaitych włości; ieden 
i drugi zobowiązywali się powrócić wszystko 
przywłaszczone w Moskwie: iako to , kassę, ko­
sztowne krzyże, obrazy, maiątki X ięźy i Panów, 
starożytne dyplomata i przywileie stanów, z wa­
runkiem ty lko , aby Bazyli pozwolił im oby- 
dwóin panować spokoynie w dzielnicach w spad­
ku pozostałych , i nie wzywał do siebie dla wy- 
boru Metropolity, który sarn tylko mógł z pe­
wnością ręczyc za osobiste ich bezpieczeństwo 
'W stolicy (345). Wielki Xiąże przebaczył Jana-
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r. 1447. w i i dał mu Eieżeck, z szacunku dla iego brata, 
Michała Andrzeiowicza , i siostry Anastazyi żo­
ny Borysa Twerskiego, lecz się ieszcze niechciał 
pogodzić z Szemiaką. Pułki Moskiewskie szły do 
Halicza, nakoniec Bazyli, ułagodzony wdaniem 
sic wszystkich krewnych, przebaczył i Szemiace, 
który straszną przysięgą zobowiązał się być iego 
szczerym przyiacieletn, wielbić łaski iego do o- 
statniey chwili życia i nigdy nie pomyśleć o Wiel- 
kiem Xięztwie. Dyploma przymierza Dymitra , 
stwierdzone przysięgą, podówczas napisane, 
kończy się teini słowy; „Jeżeli swe przyrze- 

pizysięga.czenia zdamię? niech dla mnie łaska Boga będzie 
straconą, i modły Świętych Patronów ziemi na- 
szey, Metropolitów Piotra iAlexego, Leona Ro- 
stowskiego, Sergiusza, Cyryla i innych; oraz bło­
gosławieństwa Biskupów Ruskich i t. d .— Wiel­
ki Xiąże z tryumfem wrócił zKostromy do Mo­
skwy, obchodził uroczystość pokoiu i Wielkiey 
Nocy w Rostowie u Biskupa Efremiusza.

Bazyli,'Ostatniem nieszczęściem iakby po- 
iednany z losem, i podczas ślepoty okazuiąc wię- 

Rrz5 iyne cey przezorności w rządzeniu niż przedtem , za- 
Bazyiego. ustalać swą władzę i siły'Xięztwa Moskiew­

skiego. Przywróciwszy pokóy wewnątrz kraiu, 
nayprzód przeznaczył dla Rossyi Motropolitę, 
którego przez lat ośm nie mieliśmy z powodu 
niezgody Konstantynopolskiego Duchowieństwa 
i własnych naszych zamieszek. Biskupi, Efre- 
miusz Rostowski, Awramiusz Suzdalski, Barleam 
Kołomneński, Pitremiusz Permski, przyiechali 
do Moskwy; a Nowogrodzki i Twerski przysła-
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)■ ileie okazuiące ich Jednomyślność z nie­
mi (346.'). ‘ ' czyniąc Ladość woli Monarchy,
mianowali MetrrPolitą Jonasza, odwołuiąc się 
piby, iak wyr - -ono w niektórych Kronikach, do 
nadanego mi (w 1437 roku) od Patriarchy bło­
gosławieństwa; lecz Jonasz w odezwach swoich, 
podówczas cło wszystkich Biskupów Rossyi Li- 
tewskiey uczynionych, mówi, źe iest obrany, 
na mocy ustaw Apostolskich, od Biskupów Ros- 
syiskich, i grodze powstaie na Greków zaSobor 
Florencki. Przynaymniey odtąd zostaliśmy, co 
do spraw cerkiewnych, zupełnie nie zaleźącemi 
od Konstantynopola, co ku sławie Bazylego po- 
liczonem być może. Duchowna opieka Greków 
bardzo wiele nas kosztowała. W  ciągu pięciu 
wieków od Sgo Włodzimierza do Bazylego śle­
pego żnayduiemy tylko sześciu Metropolitów 
Rossyan. Oprócz podarunków posyłanych Ce­
sarzom i Patryarchóm, Metropolici zagraniczni 
zawsze gotowi opuścić naszą oyczyznę, przed­
siębrali, zapewne, środki na takowy wypadek: 
zbierali skarby i zawcześnie ie przesyłali do Gre- 
cyi. Nie mogli mieć żarliwego przywiązania do 
widoków politycznych Rossyi, nie mogli nawet 
szanować tyle Monarchów, ile nasi rodacy. Te 
pfrawdy były oczywiste: lecz obav\’a wdania się 
w prawa w iary, i pokrzywdzenia narodu zmia­
ną starożytnych w tym względzie zwyezaiów, 
nie pozwalała Wielkim Xiąźętóm uwolnić się 
z więzów władzy Duchowney Greckiey; nie­
zgody zaś Duchowieństwa Konstantynopolskie- 
go z powodu Soboru Florenckiego wynikłe, po-

R. 1448.
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dały Bazylemu łatwość zrobienia tego cze~~ 
wielu z iego poprzeć ńków 1 0-
bawiało.— Wybranie Met*. A łŁit -uleżało poc[. 
ówczas ' do ważnych czynność;.^ istwa ; aijj0_ 
wiem Metropolita służył Wdell nu Xięciu vja 
główne narzędzie do utrzymani ,v podległość* 
innych Xiażąt. Jonasz starał s ^czynić sobie 
podległemi i biskupstwa Lite „e; dowodził 
tamecznym JBiskupóm, ze Grz* >rz następca I- 
zydora, iest heretyk łaciński i sterz fałszywy; 
nie osiągnął iednak celu, i obuuził tylko gniew 
Papieża Piusa II.,który nieskromna Bulł^ (w 1458 
roku ) nazwał Jonasza nieszlachetnym  synem  
odszczepieńcem  i t. d. ( 347 ).

R fc17/9 Drugiem staraniem Bazylego było utwier- 
-  1450. dzenie prawa spadku dla młodego syna: nazwał 

Jan spół- on dziesięcio- letniego Jana spół-rzadea i W ieU  
rządca. g ięc iem ;  aby Rossyanie zawczesuie przy- 

l wykali, widzieć w nim przyszłego Monarchę; 
tak iest nazwany Jan w traktatach owoczesnych,

Traktaty. - , • , c • xr- ,zawartych z Nowogrodem 1 roznemi Aiazęty — 
(348). Podczas nieszczęścia Bazylego , Nowo- 
grodzanie uznawali Szerniakę za swego Xięcia i 
zmuszali go do utwierdzenia przysięga wszyst­
kich starożytnych ich ustaw. Bazyli źadak]c pod­
ówczas odpoczynku i pokoiu dał im także przy­
rzeczenie przysięgą stwierdzone, że praw tych nie 
naruszy; lecz przestanie na starożytney opłacie 
Xi^źęcey i nie będzie wymagał podatku pogłów- 
nego czyli gminnego. Znakomitsi urzędnicy No­
wogrodzcy przyieźdzali do Moskwy i napisali 
Traktat, zupełnie podobny do tych, iakie za-
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wierali z Jarosławem Jarosławowiczem, i zin-R. 1449 

nemi Wielkiemi Xiąźętami XIII. wieku. Ró- ” 1 

Wnieź łagodnie postąpił Bazyli i z wnukami Kir- 
diapy-' pozwolił im panować w Niższym Nowo­
grodzie, Ilorodcu, Suzdalu, z warunkiem, aby 
go uznawali naywyższym W ładca, oddali mu 
starożytne przywileie lianów na te dzielnice, 
me brali przywileiów nowych, i w ogóle nie 
mieli stosunków z Ordą (349).— Jan Teodoro- 
wicz Xiąźe Piezański, zobowiązał się traktatem 
nie przystawać, ani do Litwy, ani do Tatarów; 
zawsze trzymać stronę Bazylego , i mieć sąd u 
niego w razie niezgody z Xięciem Prońskim; 
Wielki Xiąźe zaś obiecał cenić ich wolność, po­
wrócić Janowi liczne starożytne maiętności Re- 
zańskie wzdłuż Oki: BorysaTwerskicgo nazywa 
w przywileiu równym  m u b ra tem , zapewnia- 
iąc, że ani on , ani syn iego, nie pomyślą o przy­
łączeniu Tweru do Moskwy; choćby nawet Ta­
tarowie chcieli, aby to miasto zdobył. Wielki 
Xiąże w zawdzięczenie swym wiernym przyia- 
ciołom i spół-towarzyszom broni, Bazylemu 
Jarosławiezowi Borowskiemu, i Michałowi An- 
drzeiowiczowi bratu Jana Mozayskiego, utwier­
dził na stronę pierwszego Borowsk, Sierzpu- 
cliów, Łużę, Clioturi Radoneż, Przemyśl; dru­
giego zaś, W ereię, Białe Jezioro, Wyszogród, 
zostawiwszy część dla nich obydwóch od pobo- 
row Moskiewskich, a nawet uwolnił niektóre 
Prowincye dzielnicy Michała od podatku liano- 
wego, na czas nieiaki, to iest, zobowiązał się o- 
płacac ie z swey kassy. Te wszystkie dyploma­

to m  V . 38
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it. 1449. ta były podpisane p r z e z  Metropolitę Jonasza , 
który dopomógł do zawarcia przyiazni i zgody 
Bazylego z Kazimierzem. Poseł Litewski Har- 
m an, był podówczas w Moskwie z listami i po­
darunkami ; a Wielki Xiyźe, posyłał do Li- 
twy stryia swego Stefana. Jonasz nazywano się 
oycem obydwóch Monarchów, zapewniał Ka­
zimierza, źe Bazyli szczerze chce źyć z nim W mi­
łości braterskiey.

Nowa zdrada Szemiaki, naruszyła spokoy- 
ztirada ność Wielkiego Xięztwa. Jeszcze pod koniec 

bzl:,nwkl' 14 4 7  r o k u ,  Biskupi Rossyiscy w imieniu całego 
Duchowieństwa pisali do niego, ze nie dopełnia 
warunków przymierza; źe nie oddał zabraney 
kassy Moskiewskiey i skarbów Cerkwi; ze ra- 
buie Boiarów, którzy od niego przeszli na służ­
bę do Bazylego, zwabia do siebie ludzi W iel­
kiego Xięcia, taiemnie się znosi z Nowogrodem, 
z Janem Mozayskim , Wiatky i Kazanem (350). 
Nad błękitną  czyli Nogaysky Ordą, rozproszony 
w stepach między Buzułukiem i błekitnern czy­
li Uralskiem morzem, a poczęści między Czar- 
nem i rzeky Kuby, panował Sedi-Achmet (351), 
którego Posłowie przybywali do Wdelkiego Xię- 
cia: Xiaźe niechciał należeć do kosztow na ich ̂ t j
przyięcie , ani dawać podarunków Hanowi, od- 
powiadaiyc Bazylemu, źe Sedi-Achmet me iest 

jisi "o- prawym Monarchy. „W iadom o ci, pis<di Li- 
opy pa- skupi do Dymitra, ile starań dokładał twóy oy- 

ciec, aby sobie przywłaszczyć Wielkie Xięztwo ; 
przeciw woli Boga i prawom ludzkości przele­
wał krew Rossyan, osiadł na tronie i musiał go
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opuścić; wyiechał z Moskwy z pięcio tylko sTu-11. 1449. 
gami, i sam wzywał na tron Bazylego: pochwy- 1̂ J°‘ 
cił znowu berło: lecz iakźe żył długo P Zale­
dwie dostąpił celu, wkrótce umarł, sadzony od 
Boga i ludzi: — Cóż się z bratem twoim stało ? 
w dumie i wyniosłości wytępiał Chrześcian, 
Mnichów, Kapłanów: czyż szczęścia teraz uży­
wa ? Wspomniy wreście i twe własne czyny:
Cdy bezbożny Król Machmet stał pod Moskwa, 
niechciałeś Monarsze pomagać i byłeś przyczy­
nę zguby Chrześcian: ile ludzi wytępiono, ile 
spalono świątyń, zhańbiono dziewic i mniszek?
Ty, ty sam odpowiadać będziesz przed Naywyż- 
szym. Barbarzyniec Mamutek napadł: Wielki 
Xięże czterdzieście razy  posyłał do ciebie: bła­
gał, abyś szedł na nieprzyiaciela: lecz nadare­
mnie ! Upadli wierni żołnierze w bitwie krwa- 
w ey ; pamięć im wieczna , ich krew na ciebie !
Bóg wybawił Bazylego z niewoli: ty zaślepiony 
żędzę władzy, pogardzaiac świętością zaprzysię­
żonych obietnic, Kaimowi i Światopełkowi w bra- 
tobóystwie równy, zbroyna rękę pochwyciłeś i 
zdradziecko zhańbiłeś Wielkiego Xięcia. Czyś to 
zrobił dla własnego i ludu pożytku? Czy pa­
nowałeś długo ? czy spokoynie? czy nie cięgle 
miotany iprzeięty strachem przenosiłeś się zmiey- 
sca na mieysce, męczony we dnie niespokoyno- 
ścię, w nocy snem i widziadłami? Chciałeś wię- 
uey, swoie mniey zgubiłeś. Wielki Xiąźe zno­
wu na tronie i w nowcy sławie: albowiem da­
nego od Boga, człowiek nie odbierze. Ocalo­
ny zostałeś iedynie litościę Bazylego; Monarcha
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(l. 1449.ieszcze zaufał twey przysiędze, i niestety! wi- 
"* \ / ')0 • • • •+ ' dzi zmianę. Zachwycony sławą imienia W iel­

kiego Xięcia, próżnością, ieźeli ta sława nie 
iest dana od Boga; lub powodowany chciwością, 
albo uięty niewiast powabami, ośmielasz się być 
wiarołomnym, nie dopełniaiąc umów przymie­
rza: mianuiesz się Wielkim Xięciem, i żądasz 
woyska od Nowogrodzanów pod pozorem wy­
gnania Tatarów, których Bazyli wezwał i dotąd 
utrzymuie. Lecz sam byłeś do tego powodem. 
Tatarowie ustąpią natychmiast z Rossyi, ieźeli 
szczerze przekonasz monarchę, źepokoy kochasz. 
Zna on twe wszystkie zamachy: królewicz Ka­
zański Mamutek od ciebie pobudzony, uwięził 
posła moskiewskiego:—Sedy-Acbmeta nie uzna- 
iesz za króla; lecz czy nie w tych ułusach twóy 
oyciec miał sprawę z wielkim Xięciem? czy nie 
ci sami królewicze i xiąźęta służą teraz Sedy - 
Achmetowi? Już sześć miesięcy upłynęło od 
dnia traktatem naznaczonego, a ty jeszcze nie 
powróciłeś ani Krzyżów Świętych, ani obra­
zów, ani skarbów Wielkiego Xięcia. My prze­
to, słudzy ołtarza, z obowiązku naszego, bła­
gamy cię Mości Xiąźe Dymitr, abyś sumienie o- 
czyścił, uczynił zadość wszelkim słusznym żą­
daniom Wielkiego Xięcia , który ci gotów prze­
baczyć i ułaskawić cąę szacuiąc rwdąnie się na­
sze, ieźeli się poprawisz. — Lecz gdy w nie- 
cney dumie z przysiąg urągać się będziesz, 
wtedy nie my, lecz sam na siebie włożysz cię­
żar duchowny; obcy zostaniesz Bogu, cerkwi, 
wierze, 1 przeklęty na wieki z towarzyszami i
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doradcami swemi.” — List ten nie mógł poru- 11. 1449.
szyć duszy zapamiętałey w gniewie. Dwa lata ^
bez rozlewu krwi upłynęło, z iedney strony na 
namowach pokoiu, z drugiey na taiemnych i ia- 
wnych spiskach. Nakoniec Dymitr postanowił 
prowadzić woynę. Chciał niespodziewanie zdo­
być Kostromę; lecz Xiąże Stryga i mężny Teo­
dor Basenko, odparli szturm. Dowiedziawszy 
się o tern Bazyli zebrał woysko i Biskupów, 
świadków przysięgi Szemiaki, aby go zwycię­
żyć lub zawstydzić. Sam Metropolita przepro­
wadzał woysko do Halicza. Jako gorliwy pa­
sterz dusz, starał się rozzbroić nieprzyjaciół: 
dokazał to, lecz nie na długo. Szemiaka nie za­
niechał przewrotności, i myślał o zemście. W tedy 
Bazyli, widząc, że grób chyba poiednać ich może, 
chciał iuź postąpić stanowczo: wezwał licznych 
Xiążąt, Woiewodów z innych miast, i zgroma­
dził woysko silne; Szemiaka myśląc wprzódy 
uniknąć bitwy, poszedł do Wołogdy, lecz na­
gle myśli odmienił, i rozłożył obóz koło Halicza-* 
wzmocnił miasto, pocieszał mieszkańców, i na- 
dewszystko na swych działach polegał: — Ba­
zyli pozbawiony wzroku, nie mógł sam dowo­
dzić woysku: Xiąże Obolencki przeto dowodził 
pułkami Moskiewskiemi i sprzymierzonemi Ta­
tarami. Zostawiwszy za sobą Monarchę, pod 
tarczy wierney straży, w uszykowanych szere­
gach śmiało się zbliżył do Halicza. Szemiaka 
stał na krętym wzgórku, za głębokiemi wąwo­
zami; szturm był trudny. Jedno i drugie woy­
sko czyniło przygotowania do krwawey bitwy
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z równćm męztwein. Moskwy mieszkance pa­
łali żarliwością pogromienia nieprzyiaciela nie­
nawistnego , obrzydłego ze zbrodni i zdrady ; 
Szemiaka zaś obiecywał swoim pierwszeństwo 
w Wielkiem Xięztwie , oraz wszystkie bogactwa 
Moskiewskie. Pałki Bazylego przewyższały si­
ła , a Dymitra woysko miało wygodne położe­
nie mieysca. Xiąże Obolencki i Królewicze o- 
czekiwali zasadzki; lecz Szemiaka nie pomyślał
0 tem, sadząc, że Rossyanie wyidą z dolin u- 
męczeni, zmieszani w szeregach, i łatwo przez 
nietknięte woysko iego zniesieni będą: stał te­
dy niewzruszony i patrzał, iak nieprzyiaciel od. 
brzegów ieziora szedł opieszale po wywozach. 
Nakoniec mieszkance Moskwy weszli pod górę
1 łącznie ruszyli na iey wierzchołek ; pozostałe 
ich szeregi były stała zapora przodkowych, spot­
kanych silnern uderzeniem pułków halickich. 
Spotkanie było okropne: oddawna Rossyanie

Ostatnia n ie rrUDiii sie wzaiem z podobną zaciętością. Bi­zę znako- °  c  ̂ .
mityeh twa ta szczególniey iest pamiętna iako ostatni 

czasie  nie- czyn rozlewu krwi domowych niezgod Xiązę- 
Zg°S X';i~cych — Mieszkance Moskwy pokonali; zni-
I I . s z c z y l i  prawie całą piechotę Szemiaki, i Boia­

rów iego zabrali w niewolą , sam Xiąże zale­
dwie ocalał, i uciekł do Nowogrodu. Bazyli po- 
wziąwszy wiadomość o zwycięztwie złożył dzię­
ki Niebu łzami radości; dał Haliczanóm pokóy 
i Namiestników, przyłączył tę dzielnicę do Mo­
skwy i z radością wrócił do stolicy ( 352).

Nowogrodzauie bez wahania przyięli Dy­
mitra Szemiakę, szczycąc się godnością opiekli-
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nów znamienitego wygnańca, i w nadziei, ze tym R. 1450. 
sposobem znaydą nowy środek powściągnienia 
samowładztwa Bazylego; niechcieli wprawdzie 
pomagać Dymitrowi, nie przeszkadzali mu ie- 
dnak czynić widocznych przygotowań do kro­
ków nieprzyiacielskich przeciw Wielkiemu Xię- 
ciu, i zgromadzać woysko, z którem tenże w kil­
ka miesięcy zdobył Uściug ( 353 ). Szemiakao ^  ^ 
myślał zawoiować krainę Północny Państw Mo­
skiewskich, chciał pozyskać przywiązanie mie­
szkańców i dla tego nie naruszał własności pry­
watnych, przestaiąc iedynie na ich przysiędze; 
lecz ci, którzy zdradzić Wielkiego Xięcia nie­
ch cieli, skazani byli na śmierć; nieludzki Sze- 
miaka, kazał im uwiązywać kamienie do szyi i 
potopił tych cnotliwych oby wateli w rzece 8u- 
chomie; poczem nie tracąc czasu, poszedł do 
Wologdy, aby odkryć sobie drogę doziemilla- 
lickiey, lecz nie mógł opanować ani iednego 
miasta, wrócił doUściuga, gdzie Wielki Xiąże 
około dwóch lat zostawił go w pokoiu.

W  owym czasie Tatarowie zatrudniali Ba- AT
. leipady

zylego. Kazan, iuź zaczął być strasznym dla gra- Tatarów, 
nic Moskiewskich: panował tam Mamutek, syn 
Machrneta, zdradziecko zabiwszy oyca i brata 
(354). W  1446 roku, 700 Tatarów z woysk 
Mamuteka oblegało Uściug i wzięło okup od mia­
sta futrami; lecz ci w powrocie zatonęli w Wetłu- 
dze. Dziesięcioletni Jan Bazylewicz syn Wiel­
kiego Xięcia, we dwa lata chodził z pułkami dla 
odparcia Kazańczykó w od granic Muromy i W ło­
dzimierza. Inne bandy łupieżców Ordy, rabo-
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R. 1451.

2 Lipca.

wały koło Jelca, a nawet w Prowincyi Moskiew- 
skiey. Królewicz Kassim, wierny przyiaciel Ba­
zylego, pokonał ich w okolicach Pochry i Bi- 
tinga. Daleko więcey strachu i szkód poniosła 
stolica nasza od Królewicza Mazowszy: O y ciec ie­
go Sedy-Achmet Han błękitney czyli Nogayskiey 
Ordy, żądał od Bazylego podatku i orężem chciał 
go do tego przymusić. Wielki Xiąże szedł dla 
spotkania się z Królewiczem w polu, lecz do­
wiedziawszy się, że Tatarowie iuź blisko i w bar­
dzo wielkiey liczbie, wrócił do stolicy poleci­
wszy Xięciu Zwinogrodzkiemu, aby im zbro- 
nił przeprawy przez Okę. Ten boiaźliwy Wo- 
iewoda przeięty strachem, uciekł ze wszystkie- 
mi pułkami i dał nieprzyiacielowi wolne przey- 
ście; Bazyli zaś powierzywszy obronę Moskwy 
Metropolicie Jonaszowi, matce swey Zofii, syno­
wi Jerzemu iBoiaróm, a żonę i młodszych dzie­
ci odesławszy do Uglicza, uznał za rzecz słuszną 
oddalić się ku brzegom W ołgi, aby tam oczeki­
wać Woiewodów mieyskich i woyska ( 355 ).

Wkrótce się okazali Tatarowie, zapalili po­
sady i szturm rozpoczęli. Pora była sucha, go­
rąca , wiatr pędził gęste obłoki dymu prosto na 
K rem l, gdzie żołnierze osypani iskrami i palą- 
cemi głowniami, zadyszali, nic widzieć nie mo­
gli , aż dopóki posady w popiół obrócone nie 
były. Ogień zgasł, wyiaśniał widokrąg: wte­
dy Moskwianie zrobili wycieczkę; walczyli z Ta­
tarami do nocy, i zmusili ich do odstąpienia. 
Bez względu na zmęczenie sił nikt w Kremlu 
nie myślał odpoczywać: oczekiwano szturmu
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pow tórnego, zaciągano na murach armaty; sa= i\. i f a i i  

mostrzały, piszczany. Rozświtafo: wschodzi 
słońce i mieszkance miasta nie widzą nieprzyia- 
ciela. Wszystko w cichości i pokoiu, posyłaią 
dl;, dowiedzenia się do obozu Mazowszy; tani 
nikogo nizina ; stoią tylko powozy napełnione 
rzeczami z miedzi i żelaza: pole było zasiane 
zbroią i rozrzuconemi towarami. Nieprzyiaciel 
uciekł w nocy, wziąwszy z sobą tylko lekkie po­
wozy, a wszystkie ciężary zostawił’ w zdobyczy 
oblężonym. Tatarowie, podług zdania Kronika­
rz Vj usłyszawszy z daleka nadzwyczayny szelest, 
sądzili, źe Wielki Xiąźe postępuie ku nim z licz- 
nem woyskiem, i bez pamięci uciekali. — Ta 
wieść radośnie zadziwiła mieszkańców, W iel­
ka Xięźna Zofia w7yprawiła gońca do Bazylego, 
który iuź przeprawiał się przez Wołgc koło uy- 
ścia Dubny. Pośpieszył do stolicy, prosto do 
świątyni N. P anny  do iey sławnego wfodżimir- 
skiego obrazu, z rozkoszą wielbił Niebo i tę Pa­
tronkę M oskwy: ucałował grobowiec cudotwór­
cy Piotra i odebrał błogosławieństwo od Metro­
polity Jonasza, uściskał czule matkę, syna, Bo* 
iarów, kazał się prowadzić na pogorzelisko, cie­
szy! obywateli pozbawionych domów, mówiąc;
., Bóg was ukarał za moie g^Żechy; ńifi smućcie 
się: niech ślady spustoszenia znikną! niech no­
we domy powstaną na mieyscu popiołu! Bę­
dę waszym oycem, nadam wam przywileie; nie 
Łędę żałował kassy dla ubogich.” Lud pocie*
Szony litością i łaską Monarchy, spoczął (iak >

Kronice) po złem upłynionem i i gdzie wcżo*Tom V. 39
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ray nieopowiedziany przestrach panował, tani
się dziś stawił widok wesołey uroczystości. Ba­
zyli iadł obiad z familią, Metropolitą i ludźmi 
znakomitszerni: obywatele nie inaiąc nomów
wzaicm sobie dawali uczty na gruzach i stosach
opalonego lasu.

Znowu Bazyli widząc spokoynosć i pokóy 
w swem Xięztwie; niechciał dłuźey cierpieć rzą­
dów Szemiaki w Uściugu; nie mały czas przy­
gotowywał się do wyprawy; nakoniec wystą­
pił z Moskwy, sarn się zatrzymał w Haliczu; a 

V syna swego dana z Xiąźęta mi Borowskim, Obo- 
lenckim, Teodorem Basenkiem i Królewiczem 
Jagupą ( bratem Kassy ma) posyłał róźnemi dro­
gami do rzeki Suchomy. Szemiaka, iak się zda­
wało, nieoczekiwał tego napadu ; nie śmiał dać 
odporu, zostawił w Uściugu Namiestnika, i u- 
ciekł daley w strony pufnocne D zw iny, lecz i 
tam ścigany przez oddziały "Wielkiego Xięcia, 
nie znalazł bezpieczeństwa: przebiegał z miey- 
sca na mieysce i zaledwie się mógł dostać do 
Nowogrodu. Woiewodowie Moskiewscy nie 
oszczędzali nigdzie przyiaciól tego Xięcia. po­
zbawiali ich wolności, maiątku, i osadziwszy 
Namiestników Bazylego w Prowincyi Uściug- 
skiey, wrócili do Monarchy ze zdobyczą ( 356). 
Lecz Szemiaka źył ieszcze niepoiednany, w gnie­
wie szukał nowych sposobów zemsty, iego śmierć 
zdawała się konieczną dla bezpieczeństwa kra­

in 1403. iu: podano mu więc truciznę, od którey wkrót- 
śmierć ce umarł. Sprawca czynu tak przeciwnego wie­

rze i prawom moralności, nie został wysledzo-
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ny. Nowogrodzanie pogrzebali Szemiakę z ho­
norem, w klazstorze Juriowskim. Poddiaczy03 L. ^  
nazwiskiem Bieda, przybiegł do Moskwy z do- 
niesiem o śmierci tego okrutnego nieprzyiaciela 
Bazylego, i za to był podniesiony na stopień 
Diaka (557). Wielki Xiąźe okazał nieskromny 
radość z tego wypadku.

Bazyli, iakby ośmielony śmiercią niebez- P̂ V0P/  
piecznego zbrodniarza, zaczął działać śruieley ivv,ad̂ vv8, 
stanowczo codo widoków samo władztwa. Wy- 
powiedział woynę Janowi Mozayskiemu , któ­
ry niechciał łącznie z nim wyprawić się na Ta­
tarów, i zmusił go uciekać z całą familią do Li­
tw y, dokąd uciekł i syn Szemiaki z Nowogro­
du (358). Mieszkańce Mozayscy litości iego bła­
gali, Wielki Xiąźe rzekł: „Daię wam pokóy
na zawsze, odtąd wiecznie będzie poddanemi 
moiemi.” Namiestnicy Moskiewscy zostali tam 
dla rządzenia ludem.

Nowogrodzanie dawali schronienie nieprzy-uśmiere®- 
iaciołom ślepego, twierdząc, .źe Święta Zofia ni-”1̂ ^ 0" 
gdy nie odrzucała nieszczęśliwych wygnańców.
Oni, oprócz Szemiaki, przyięli do siebie iedne- 
go z Xiążąt Suzdalskich Bazylego Greberika, któ­
ry niechciał ulegać Moskwie. Miał oprócz tego 
Wielki Xi ąże inne ieszcze powody do nieukon- 
tentowania ( 359 ). Nowogrodzanie wyłamuiąc 
się z pod iego sądów, taili opłaty Xiąźęce i mie­
nili wyroki Seyrnu prawodawstwem wyźszem, 
nie słuchaiąc Namiestników Moskiewskich, i sto- 
suiąc się do tego prawidła, ze uległość właści­
wa tylko w razie ostateczności. I ten wypadek
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nadszedł': wiedzieli, źe się Bazyli przygotowują 
do wyprawy, słyszeli pogróżki, nakoniec mie? 
li sobie powrócone dyplomata pokoiu na znak 
wypowiedzenia woyny: zawsze przecież myśle- 

^ ^ 56 li być nieugiętemi. Wielki Xiąźe w towarzy­
stwie Dworu przybył doW ołoku, dokąd, po­
mimo srogą zimę, postępowały pułki zapałka­
m i , tak dalece, źe w kilka dni zgromadziło się 
woysko silne. Tu byli zatrwożeni Nowogrodza- 
nie, a ich Posadnik z pokorą stanął w obozie 
Wielkiego Xięcia. Bazyli niechciał go słyszeć. 
Xiąźe Obolencki-Stryga i sławny Teodor Basen- 
ko, Bohater ówczesny, zostali wysłani do Rus- 
sy, miasta handlowego, bogatego, w którem 
nikt nie oczekiwał wkroczenia nieprzyiaciela. 
Mieszkance Moskwy z d o b y l i  to m iasto b e z  roz­
lewu krwi, i tyle w nietn znaleźli bogactwa, źe 
się sami zadziwili. Woysko miało niezwłocz­
nie wracać do Wielkiego Xięcia: szło z niewol­
nikami, za nićm wieziono zdobycz. W ojewo­
dowie pozostali za niemi, nie maiąc z sobą wię- 
cey iak dwiestu dzieci boiarskich i żołnierzy: 
nagle się pokazało 500 konnych Nowogrodza- 
nów , pod wodzą Xięcia Suzdalskiego. Mie- 
szkańce Moskwy zadrżeli, lecz Stryga i Teodor 
Basenko rzekli drużynie , iż Wielki Xiąźe 
oczekuie zwycięzców, lecz nie zbiegów, źe 
gniew iego strasznieyszy od tłumu zdrayców 
boiaźliwych; źe należy umrzeć za słuszność i 
Monarchę. Nowogrodzanie chcieli zniszczyć 
nieprzyiaciela: głęboki śnieg i szarugi ich wstrzy- 
?n»Ty. Wojewodowie widząc, że od stóp dą

\
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głów są okryci zbroią żelazna, polecili strzelać tb 1456. 
nie ludzi, lecz koni, które od ran zadanych 
miotane wściekłością zrzucały ieźdźców. No­
wogrodzanie padali na ziemię, uzbrojeni w dłu­
gie dzidy, kierować niemi nie mogli: przedni by­
li w zamieszaniu, za niemi będący cofnęli się, a 
mieszkance Moskwy kilku ludzi zabiwszy, przy­
wieźli do Bazylego nayznakomitszego Nowo­
grodzkiego Posadnika, nazwiskiem Michała Tu­
czę, wziętego w niewolę na polu tey bitwy (360).

Wiadomość o tey woynie , strachem nieo- 
powiedzianym przeięla Nowogrod. Uderzono 
w dzwon seymowy: lud się zgromadzał do Pa­
łacu Jarosława ; urzędnicy naradzali między so­
bą, nie wiedząc co począć maiąj zamieszanie 
i krzyk nie umilkały od rana do wieczora, oby­
wateli było w ielu , lecz mało wojowników śmia­
łych; ieden w  drugim nie pokładał nadziei; 
rzadki by ł,  który na własnem polegał męztwie; 
krzyczeli, ze czas walczyć, drudzy, źe lepiey 
weyść w umowy, Wyprawiono przeto Arcy­
biskupa Eufemiusza, trzech Posadników, dwóch 
tysiączników i pięciu wybranych bogatych oby­
wateli, polecono im nie żałować grzecznych słów, 
a nawet pieniędzy w razie koniecznym. Posel­
stwo to miało pożądany skutek: Arcybiskup
znalazł Bazylego w Gaźelbicach, chodził do wszy­
stkich Xiążąt i Boiarów, skłaniaiąc każdego z nich 
do pokoiu; błagał nawet samego Wielkiego Xię- 
eia, aby nie gubił ludu lekkomyślnego, lecz po- 
zytecznego dla Rossyi ze swego handlu, i goto- j
Mego nadal zagładzić to wykroczenie szczerą
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wiernością. Obietnice, Bazylego uspokoić nie 
mogły; żądał srebra i różnych dogodności. — 
Nowogrodzanie dali Wielkiemu Xięciu 8,500 ru­
bli i traktatem zobowiązali się do płacenia po- 
głównego, czyli gminnego podatku, oraz wiry 
czyli kary sądowey. Odmienili tak zwane d y ­
plom ata se jm o w e , któremi naród ścieśniał wła­
dzę Wielkich Xiąźąt , przysięgli, źe nie przyi- 
mą do siebie ani Jana Mozayskiego, ani syna Sze- 
miaki, ani matki i zięcia iego, słowem żadnego 
z przeciwników Bazylego, zrzekli się ziem, któ­
re ich spół - oby watele kupili w Prowincjach 
Rezańskiey i Białojezierskiey ; obiecali w spra­
wach używać samey tylko pieczęci Wielkiego 
Xięcia , i t. d. Bazyli zaś na znak łaski , ustą­
pił im Toczek (361). Do tego przymierza wpły­
wali i Pskowianie, którzy niepomni zadawnia- 
łego gniewu do Nowogrodzanów, dawali im na- 
ówczas pomoc i byli w niezgodzie z Bazylim. 
Takim sposobem Wielki Xiąźe uśmierzywszy No- 
wogrod, zostawił synowi zupełne onego poko­
nanie.

W  owym czasie umarł Mnichem Xiąźe J. n 
iaóra w°ł Teodorowicz Rezaóski, wnuk sławnego Olega , 
chowanie poruczy wszy ośmioletniego syna Bazyle go i córkę 
fik w ie. Teodozyą Wielkiemu łXięciu. To zaufanie by­

ło bardzo niebezpiecznein dla niepodległości Xię. 
stwa Rezaóski ego: Bazyli ślepy, niby chcąc dać 
Ie[ sze wychowanie dzieciom Jana, wziął ie do / 
Moskwy, lecz posłał własnych Namiestników 
dla rządzenia Rezanem, i iak istotny Monarcha 
tam panował (3G2).
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Zdaiesię, źe źa Iza władzy Bazylego, coraz R, 1456. 
bardziey wzrastała, przytłumiane w nim nay-wJW 7 
świętsze uczucia moralności. Bazyli Jarosławiczno&Bazy- 
Borowski, wnuk sławnego Włodzimierza Chro­
brego, szwagier, i wierny spółuczestnik ślepe­
go, oddawszy mu w ofierze władzę i oyczyznę, 
brzydząc się zbrodnią Szemiaki i niechcąc z nim

' C i  c  °

1111 ec żadnych stosunków7, sam się poddał smutney 
doli wygnańca, szukał przytułku w kraiu obcym,
1 myślał ciągle o środkach powrócenia ślepemu 
wolności i tronu. Jakiż powód mógł zagładzić 
pamięć tak szlachetney zasługi? Moźnaz wie- 
rzyć, aby syn Jarosława, wierny przyiaciel Ba­
zylego zrzuconego z tronu, wtrąconego dow ie­
zienia, zdradził go w szczęściu, gdy ten Monar­
cha nie maiąc iuź spółzawodników panował śród 
wielkości swiatowey? Dotąd Xiąże Borowski 
nie okazał zbytecznego upodobania sławy, prze- 
staiąc na dzielnicy w spadku pozostałey, i części 
opłat Moskiewskich, chętnie zatem ustąpił Ba- 
zylemu krainy swego stryia: iako to : Uglicz Ho- 
rodec, Kozelsk , Oleksyn, wziąwszy za to Bie- 
żeck i Zwinogród, i mocą nowych dyploma­
tów zobowiązał się uznać iego synów następcami 
Wielkiego Xięztwa (363 ). Daleko pewniey, 
źe Bazyli, chcąc zostać samowładnym, szukał 
przyczyny zrzucenia z siebie zasłony wdzięczno­
ści, która dla gnusnych iest uciążliwą: oszczer­
cy mogli usłużyć w tey mierze Monarsze uspo­
sobionemu do łatwowierności; a Wielki Xiąźe 
bez naymnieyszego pozoru wziąwszy szwagra 10Lipca“ 
pod straż, odesłał go do Uglicza. Dzielnica te-
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R. 1456. go mniemanego przestępcy została przyznany zti. 
własność Wielkiego Xięcia; a syn Jarosława 
Jan, uciekł z inacochy do Litwy i wraz z innym 
wygnańcem Janem Andrzeiowiczeni Mozayskim 
wymyślał środki pomszczenia się nad ich prze­
śladowcy. Zawarli oni ścisłe przymierze, napi­
sawszy dyploma w następnem brzmieniu (w  i- 
mieniu młodego Xięcia Borowskiego): „T y
Xiyźe Janie Andrżeiowiczu, będziesz dla mnie 
bratem starszym,* Wielki Xiyźejzdradziecko cię 
wygnał z oyczystey dzielnicy, a oyca meger nie­
winnie trzyma w  więzieniu. Póydziemy szu­
kać rozprawy: ty państwa , ia oyca i rządów. 
Będziemy ieclny stanowić osobę. Bezemnie nie 
przyymiy od Bazylego żadnego warunku; iezeli 
umorzy oyca mego w więzieniu, poprzysięgniy 
zemstę ,-iezeli go uWoIni, a z toby się nie pogo­
dzi, przysięgam ci pomoc. Jeżeli nas Bóg ob­
darzy szczęściem^ źe Bazylego wygnamy lubzwy- 
cięźemy, bydź wtedy Wielkim Xięciem: po­
wróć moiemu oycu miasta iego, a mnie day 
Dmitrów ifSuzdal,' nie wierz Oszczercom i nie 
posydzay mnie o fałsz, mnie powiedz i nie wyt- 
piy o szczerości usprawiedliwień, które zaprzy- 
siygłem. Go zawomiemy wspólnie z miast lub 
kassy, z tego część trzecia dla mnie, iezeli zaś 
iako grzeszni, prawey Sprawy naszey nie usku- 
teczniemy, wtedy na wygnanie póydziem nie- 
rozdzielni: w iakirn kraiu mieysce dla siebie znay- 
dziesz tam i ia będę z toby.” i t. d. k( 3G4). 0-
statni tylko warunek ich umowy dopełniony zo«* 
Stał: musieli umrzeć na wygnaniu. Nieprzyiacie*
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Ie Monarchy Moskiewskiego znaleźli schronie­
nie w Litwie, lecz nie mieli tam ani stronników 
ani pieniędzy^ Kazimierz wyprawiał przyiaciel- 
skie poselstwa do Bazylego, myśląc iedynie o 
zabezpieczeniu swych Rossyiskich granic. Nada­
remnie także wierni słudzy Jarosławicza, z smut­
kiem widząc kilkoletnią niewolę swego Xięcia, 
myśleli o oswobodzeniu iego, i wzaiemnie to 
sobie poprzysięgli; umówiwszy się taiemnie ie- 
chać do Uglicza, wywieźć Xięcia z więzienia i 
uciekać z nim za granicę. Zamiar ich był od­
kryty. Ci ludzie wypełniali czyn przychylno­
ści do prawego ich Monarchy, niesłusznie uci­
śnionego; lecz Wielki Xiąźe ukarał ich iak zbro­
dniarzy, i z nadzwycżaynem okrucieństwem: 
kazał niektórym poucinać ręce i g łow y, innym 
odrzynać nosy, innych bić knutem  (365). Zgi­
nęli, beż wstydu z czystćm Sumieniem: lud ich 
żałował.

Bazyli przywłaszczywszy sobie dzielnice Ha­
licką, Mozayską i Borowską, iednego tylko Mi­
chała Wereyskiego zostawił przy prawach Xię- 
ciaudzielnego; innych nie było: wnuki Kirdia- 
py lat kilka rządząc starożytną prowincyą Su- 
zdalską z tytułem hołdowników Moskiewskich, 
dobrowolnie lub z musu z niey wyiechali (366). 
Już wszystkie dochody Moskiewskie szły do 
kassy Wielkiego Xięcia; wszystkie miasta rzą­
dzone były przez, iego Namiestników. Jedna 
tylko W iatka, składaiąca część prowincyi Hałic- 
kiey, niechciała Bazylemu[ulegać: iey mieszkan­
ce, iakosmy widzieli, pomagali Jerzemu, Szemia- 

Tom V\ ąo
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r. 545s.ce. Zyzookiemu, i na kilka lat przed tem sa- 
l+,J' rai przez się spalili Gledeń, twierdzę Uściug- 

ską Xiąże Rapołowski posiany w celu. uśmie­
rzenia Wiatczanów, długo stał koło Chłynowa, 
i nic nie dokazawszy powrócił: albowiem mie­
szkance podarunkami złagodzili Woiewodów 
Moskiewskich. W  roku następnym poszło tam 
nowe silne woysko z drużyną Wielkiego Xięcia, 
z wielo Xiąźętami, Boiarami, dziećmi boiarskie- 
mi; a połączywszy się z TJściużanami zdobyło 
miasteczka Kotelnicz, Orłów i Wiatczanów Mo­
narsze Moskiewskiemu zhołdowało. — Jednak 
duch wolności nie mógł natychmiast zgasnąć 
w tem Państwie udzielnem, rządzącem się pra­
wami Nowogrodu. Bazyli przestał na podatku 
i prawie zarządzania tameczną siłą zbroyną (367).

Wielki Xiąźe chociaż lubił powiększać swą 
władzę, iednak nie 'śmiał naruszyć Tweru, gdzie 
Niąże Borys Alexandrowicz swat iego; umarł 
niepodległym (w  1461 ro k u ),  zostawiwszy tron 
synowi Michałowi (368). Bazyli iuż więcey nie 
uciskał i Nowogrodzanów, owszem przyiaeiel- 
sko bawił u nich, iako gość przez dwa miesiące 
(w  1460 ro k u ) ,  okazuiąc przywiązanie k u n im  

pskow- i Pskowianom, którzy przysłali mu w darze 50 
slue* rubli, uskarżali się na Niemców i żądali, aby 

im pozwolił utrzymać Namiestnika Xięcia Ale- 
xandra Czartoryiskiego, Bazyli zezwolił, lecz 
Czartoryiski sam nie przystał na to , 1 niezwło­
cznie poiechał do Litwy. Pskowianie życzyli 
mieć u siebie Jerzego s y n a  Bazylego; oyciec wy­
prawił tego młodzieńca z Nowogrodu, a Psko-
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wianie powitali go z szczerą radością, wynieśli 
na tron w cerkwi Stey Tróycy, i wręczyli mu 
sławny miecz Dowmonta: Jerzy przyiąwszy go, 
przysięgał,, źe zagrodzi bezpieczeństwo własno­
ści znakomitego Olega. Potrzeba się było pomścić 
nad Niemcami Inflanckiemi, którzy potwier­
dziwszy pokóy z Rossyą na lat 25 , spalili ich 
cerkiew na granicy. Jednak sprawa skończyła 
Się bez woyny. Zakon żądał zawieszenia bro­
ni, które potem za  zgodą JVielkicgo X ięcia , 
na lat pięć było zawarte w Nowogrodzie, do­
kąd przyieźdzali w tym celu Posłowie Arcybi­
skupa Rygskiego i Dorpaccy; Xiąże zaś Jerzy 
tuz za oycem wrócił do Moskwy, otrzymawszy 
od Pskowian w darze 100 rubli, i zostawiwszy 
im na swroiem mieyscu Namiestnikiem Jana- 
Strygę Obolenckiego (369).

Nie podpada wątpliwości, źe Bazyli w o- 
statnich latach życia, albo wcale nie płacił po­
datku Mpgotórn , albo ^zle zaspokaiał ich chci­
wość: albowiem ci, pomimo wewnętrze w swym 
kraiu niezgody, często naieźdzali Rossyą, i przy­
chodzili nie bandami, lecz zgromadzeni w  puł­
ki. Po dwakroć wroysko Ordy Sedy-Achineta, 
wstępowało do naszych granic: Xiąźe Jan Jurio- 
wicz Woiewoda Moskiewski, zwyciężył Tata­
rów na tey stronie Oki, niźey Kołomny (370), 
a Jan syn Wielkiego Xięcia , mężnie ich odparł 
od brzegów; poczerń Achmet,Han wielkiey Or­
d y , syn Kiczyma, oblegał Pereiasław Rezański, 
lecz z wielką stratą i wstydem odiechał, obwi- 
niaiąc głównego wodza woysk swoich, Kazata

R. 1458.
-  1459.

Napady
Talarów.
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r. 1453.Ułana, o taiemne sprzyianie Rossyanóm. Król 
Kazański podobnie był nieprzyiacielem Moskwy, 
Wielki Xiąźe sam chciał woiować Kazań, lecz 
spotkany od Posłów Achmeta w Włodzimierzu, 
zawarł z nim pokóy.

Śmierć i leszcze Bazyli nie doszedł podeszłego wie-
EyLgoH^11? nieszczęścia i zmartwienia, które wy­

cierpiał, zniszczyły iego siły fizyczne. W ido­
cznie upadł na zdrowiu, chud, i sądząc, że ma 
suchoty, ratował się ostatecznym środkiem, na- 
ówczas powszechnie używanym: palił swe cia­
ło rozpalonym drutem; powstały stąd rany, któ­
re zaczęły gnić; chory widząc niebezpieczeń­
stwo, chciał umrzeć mmichein: to mu było od 
mówionem (371). Bazyli napisał testament: 
utwierdził Wielkie Xięztwo dla starszego syna 
Jana, oraz trzecią część dochodów Moskiew­
skich (inne dwie części dla młodszych synów 
przeznaczył); Jerzemu dał Dmitrów, Mozaysk, 
3ierzpuchów i cały maiątek matki swey Zofii 
( zmarłey mniszką w 1458 ro k u ) ,  trzeciemu sy­
nowi Andrzeiowi wysokiemu, Uglicz, Bjeżeek, 
Zwinogrod; czwartemu, Borysowi: WołokŁam- 
ski, Rzew, Ruzę i wsie prababki iego Maryi 
Goltaiowey, podług iey testamentu. Andrzeio­
wi naymłodszemu W ołogdę, Kubeń i Zaiezio- 
rze; a matce ich Rostów (z  warunkiem niena­
ruszania własności Xiążąt tamecznych); miaste­
czko Romanów, kassę, wszystkie udzielne wło­
ści, które wprzód do Wielkich Xięźn nale­
żały, i wszystkie, które kupił, lub od znacz­
niejszych zdrayców odebrał, (co wielkie skłą*
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dało bogactwo). Nadto, zobowiązał przysięgą R. 
synów, aby słuchali rad matki, nie tylko wspra- 
wach familiynych, lecz tez i Państwa (372).
Takim sposobem na nowo przywróci! dzielnice, 
na tem przestaiąc, źe Państwo Moskiewskie (We- 
reię tylko wyiąwszy) zostaie pod władzą iego 
rodziny, i nie troszcząc się o dalsze skutki: al­
bowiem więcey myślał o czasowych widokach 
dzieci, niz o wiecznem szczęściu Państwa; od­
bierał miasta jnnym Xiąźętoin jedynie w celu 
osobistey ządzy władania.; stosował się do zwy- 
czaiu starożytnego, lecz nie miał stałości, aby 
nazawsze zostać twórcą nowego, lepszego syste- 
matu rządzenia, lub samowładztwa. To nay- 
dziwnieysza, źe Bazyli w testamencie poruczci 
żonę i dzieci Kazimierzowi, Królowi Polskie­
m u , mieniąc go bratem. Testament ten podpi­
sany od Metropolity Teodozyusza, który w rok 
przed tem był poświęcony od naszych Biskupów 
iako Arcybiskup Rostowski na mieysce zmarłe­
go Jonasza. Bazyli umarł w 47 roku życia; cho-17  Marca, 

ciaź niesłusznie zwany pierwszym samowład- R- 1462. 
cą Rossyi, od Włodzimierza Monomacha (373), 
iednak wielkie poczynił przygotowania do po­
myślności swego następcy; źle rozpoczął, nie 
umiał tak rządzić, iak dziad i oyciec iego rzą­
dzili, tracił kraie i honor, lecz zostawił Pań­
stwo Moskiewskie silnieysze niż przedtem; albo­
wiem Ręka Boga, iakby przeciw gnuśnemuXię- 
ciu, widocznie ie ku wielkości wiodła, błogo­
sławiąc chwalebne początki Kalety i Dońskiego.
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R. 1462. Oprócz niezgod doinomych, są cechą pa- 
Surowosć nowania ślepego r o z l ic z n e  zbrodnie dowodzące

ow cze- i  o  V ' ,  c
snycli o- ówczesoey surowości obyczaiów. Dway Aiązęta
V byli oślepieni, dway otruci (374). Kie tylko 

gmin w swey zaciętości, bez sądu topił i palił 
ludzi, obwinionych o występki, me tylko Kos- 
syanie obrzydłym sposobem cięmięźyli ieńcow 
woiennych, lecz nawet same prawa śmierci były 
dowodem barbarzyńskiego okrucieństwa. Jan 
Mozayski skazawszy na śmierć Boiara Andrzeia 
Dymitrowicza; publicznie go spalił na stosie wraz 
z iego zoną, za mniemane wróżbiarstwo. Mo­
skwa po raz trzeci uyrzała tak zwaną przeday- 
ną karę śmierci, szlachetnym przodkom naszym 
nie znaną: nawet bogatych ludzi o przestępstwa 
państwa obwinianych, zaczęto chłostać publicz­
nie. Ten godny pogardy zwyczay dla ludzkości, 
przeięliśmy od Mogółów.

Przesq<i. Przesąd i błędne wyobrażenia o wypad­
kach przyrodzonych opanowały umysły. Kro­
niki ówczesne są napełnione wiadomościami o 
cudownych ziawiskach; albo Niebo pałało róż­
no -larbnymogniem, albo woda w krew zamie­
niała; obrazy płakały, zwierzęta odmieniały 
zwyczayną postać. Dnia 3 Stycznia 1446 roku 
wedle baiecznego świadectwa Nowogrodzkiego 
Kronikarza, padał ulewny deszcz, a z chmur sy­
pały się na ziemię żyto , pszenica, ięczmień tak, 
że cała przestrzeń między rzekami Mstą i Woł- 
chowcem, na piętnaście werst pokryta była 
zbożem, które mieszkańce zebrali i przynieśli 
do Nowogrodu, ku radosnemu podziwieniu ta-
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mecznych mieszkańców uciśnionych z powodu R. 1409. 
drożyzny na żywność (375 ) .

T e n ż e  Kronikarz opisuiąc ówczesne niezgo- °ainiana
A w monety

dy w swoiey oyczyznie, łączy do nich i odmianę wN owo-  

monety. Posadnik, Tysiącznicy i znakomitsi8 
obywatele, wybrawszy pięciu artystów, kazali 
im przelać starą srebrną monetę i w nagrodę 
przeznaczyli po iedney sztuce monety od dwóch 
grzywien, a wkrótce odmienili i stare ruble, 
czyli kawałki srebra^ ku wielkiemu zasmuce­
niu ludu, który długo się burzył i wyrzekał, źc 
rząd przekupiony od myncarzy stara się iedynie 
dać im robotę, nie myśląc o stracie ludu. Kil­
ku ludzi posądzonych o fałszowanie monety u- 
topiono w W ołchow ie, innych domy zrabowa­
no (376).

Opisaliśmy świętobliwe czyny Stefana Perm- Spmvy. 
skiego, który Chrześciaństwo ustalił na brze-cerkiewnc 
gach północney Kamy. Następcami iego na go­
dność biskupią w tey mało ieszcze znaney krai­
nie byli. Izaak i Pityrym, gorliwi nauczyciele 
i dobroczyńcy tamecznych mieszkańców. Dzi­
kie sąsiedzkie ludy okryte chmurą bałwochwal­
stwa znienawidzili nowych Chrześcian Perm- 
skich i napadami ich trwożyli: i tak Xiąże W u- 
ghczów, nazwiskiem Asyka, z synem Jumsza- 
nem , przychodzili ( w 1455roku) w celu pod­
bicia brzegów Wyczegdy, i wraz zinnemi nie­
wolnikami schwytawszy samego Biskupa Pity- 
r yma, zdradziecko zamordowali tego cnotliwego 
Pasterza ( 3 1 i ). Tu poraź pierwszy wzmianka 
zachodzi o Wugliczach, w naszey historyi.
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It. 1402. W  czasie owym założono Znakomity kla­
sztor Sołowecki, na dzikiey wyspie morza Bia* 
łego śród bagn i lasów. Jeszcze w 1429 roku $ 
pobożny Mnich Sabbateusz zakopał tam krzyż 
i wystawił samotną cellę, a Sw: Zosima w kil­
ka lat wybudował cerkiew Przemienienia Pań­
skiego; urządziwszy zgromadzenie zakonu, i 
wyiednał w Nowogrodzie przywiley na całą 
wyspę. Przywiley ten dali mu Arcybiskup Jo­
nasz i tameczny rząd, stwierdziwszy go ośmią 
ołowianemi pieczęciami (378). Jak w innych 
kraiach chciwa żądza Zysku, tak u nas miłość 
Chrześciańska, upodobanie spokoynego , samo* 
tnego życia, rozszerzała mieszkalne granice* ozna* 
czaiąc krzyżami S. okropne dotąd pustynie, 
namiętnościom ludzkim nie przystępne.

Rossyanie za panowania Bazylego dotknię* 
ci byli nieszczęściem Greoyi iakby własnem. 
Naród w Kronikach Wschodu Gotami, w Bi* 
zantyiskich zaś Oguzami, czyli Uzami* zwany, 
będący iednoplemiennym Turków, którzy 
przez czas długi koczowali w stepach Astracha* 
nu , służyli Smu Włodzimierzowi, póżniey mie* 
szkali koło Kiiowa i do samego napadu Tatarów 
byli częściąRossyiskiego konnego woyska(379), 
ten naród mężny, dopomógłszy w Azyi do za­
łożenia i zguby Państw rozlicznych (iako to: 
IJanzewidskiego, Selczukskiego i Charezskie* 
go ) nakoniec pod imieniem Turków OttomarU 
skich założył naysilnieysze państwo, straszne 
dla trzech części świata, do dziś nawet znako­
mite. * Osman czyli Ottoman, Emir sułtana Iko-
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ńeyskiego korzystał z upadku iego Państwa, zni-n. 14^. 
Szczonego przez M ogołów: został niepodle­
głym, zagarnął około 1292 roku, niektóre stro­
ny Bitynii, Paflagonii, Archipelagu, i zostawił 
n a s tę p c o m  przykład pornyślney chciwości wła­
dzy, z którego ci tak zrzeczeie korzystali, że 
pod koniec XIV wieku iuż byli panami całey 
Azyi mnieyszey iTracyi, nałożywszy podatek na 
Konstantynopol. Tamerlan, i niezgoda domo­
wa synów Bajazetajmogły tylko na bzas nieiaki 
wstrzymać śmiałe zapędy zaborów ottomaiiskicb: 
one się odnowiły za Amurata , i nakoniec za Mą- 
chometa 11. uwieńczone zostały upadkiem Bi- 
zancyi, który wiele kosztował. Europa długo 
na to czekała; lecz zwycięztwa, które Turcy od­
nieśli, nad Królami Węgierskiemi: Zygmuntem 
i W ładysławem, przcymowaly boiaźnią Monar­
chów Europeyskich, nie czułych na ięki Greków, 
nad któremi powstawała chmura zniszczenia. Sa­
mi nawet Grecy, gdy się Mach om et widocznie 
gotował do oblężenia ich stolicy, urządzał puł­
k i,  budował twierdze na brzegach Bosforu, 
w nierozsądney rozpaczy przeklinali się wzaiem za 
nauki Teologiczne! Sławny Kardynał Izdor, by­
ły Metropolita Rossyiski, obecny naówczas w mu- 
rach Bizancyi przekładał Cesarzowi Konstanty­
nowi w imieniu Papieża silną pomoc z warun­
kiem, zeby Duchowieństwo Greckie utwier­
dziło postanowienie Soboru Florenckiego. Ce­
sarz, Panowie, Ilerarehowie, przystawali na to j  
Qle lud niechciał o tern słyszeć: gorliwi mnichi j 
mniszki, wołali: ,/biada herezyi łacińskiey ! Ob- 
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R. 1402. raj? Matki Boskicy ocali nas.” ( 3 8 0 )! . . .  Lec25 
chorągiew Sułtana iuź powiewała przed bramą 
Sgo Romana. Machomet z dwoma kroć tysią­
cami woyskai dwomaset statkami, zbliżył się do 
Konstantynopola, gdzie było 10 0,00 0  mieszkań­
ców, uzbroiło się zaś tylko 5,000 obywateli i 
mnichów na iego obronę: inni płakali tylko, mo­
dlili się w Cerkwiach i dzwonili w dzwony, a- 
by nie tyle zadrzeć na odgłos dział Machometa! 
Ta garstka ludzi wzmocniona dwoma tysiącami 
cudzoziemców pod wodzą Justyniana znakomi­
tego rycerza Genueńskiego, stanowiła całą potę­
gę Cesarstwa! Grecy oczekiwali cudu dla wła­
snego ocalenia; lecz wypadło, co koniecznie 
wypaść musiało: Machomet zniszczył m ury, 1 
po trupach Janczarów wszedł do miasta, a sła­
wna śmierć wspaniałomyślnego Konstantyna go­
dnie zakończyła byt Cesarstwa: padł śród nie- 
przyiaciół, i rzekł: „dla czego umrzeć nie mo­
gę z ręki Chrześcianina P ”, . .  Zapewne niektó­
rzy spół- rodacy nasi byli naocznemi tego świadka­
m i, a przynaymniey Kronikarz Moskiewski o- 

zdobyciepowiada wiele szczegółów o wszystkich okolicz- 
tynopolanościach oblężenia i zdobycia Konstantynopola 

T u r k o m z  stracIiem dodając, źe Cerkiew Stey Zofii, 
w którey Posłowie Włodzimierza w X. wieku 
dziwili się. wspaniałości i świętości istotney mo­
dlitwy, zamieniona została w meczet fałszywe­
go Proroka. Grecya była dla nas nieiako dru­
gą oyczyzną. Rossyanie zawsze z wdzięczno­
ścią o niey wspominali, źe udzieliła im Ghrze-
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ściaństwo, pierwsze kunszta i rozliczne rozkosze it. 1462. 
towarzyskie. W  Moskwie mówiono o Konstan­
tynopolu, iak w tegoczesney Europie od czasów 
Ludwika XIV o Paryżu: Konstantynopol był je­
dnym wzorem wspaniałości duchowney iświec- 
kiey, gustu i wyobrażenia o rzeczach. Jednak Kro­
nikarze nasi śród politowania o Grekach ustawicz­
nie powstaiąna nich i Turków tłumacząc się w ten 
sposób: „Królestwo bez grozy, iest koń bez 
■Wędzidła: Konstantyn i iego przodkowie po­
zwalali Panom lud uciskać; nie było sprawie­
dliwości w sądach , inęztwa w  sercach ; sędzio­
wie się wzbogacali krwią iłżam i niewinnych, 
a pułki greckie słynęły tylko świetnością ubio­
r u ; obywatel nie wstydził zdrady, żołnierz u- 
cieczki, i Bóg ukarał władców niegodnych; 0- 
świeciwszy Króla Machometa, którego żołnie­
rze igraią ze śmiercią w boiach, a sędziowie się 
nie ważą zdradzać sumienia. Już teraz ani ie- 
dnego prawosławnego Królestwa nie zostało; Ru­
skie wyiąwTszy: a tak się spełniło przepowiedze- 
nie Sgo Metodego i Leona mądrego, że ród Iz- 
maela opanuie Bizancyą; może się i to spełni, 
że go pokonaią Rossyanie i utwierdzą swe pano­
wanie na siedmiu wzgórkach tego miasta.” (381).
O tern starożytnem proroctwie wspominaliśmy 
w dzieiach Jarosława W go: ono było naówczas 
pociechą dla Rossyan. Inne narody Europey- 
skie nie maiąc ścisłych stosunków z Grecyą, o- 
boiętnerui prawie były na iey nieszczęście; 
a Papież Mikołay V. chełpił się, źe tę zgu-
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r. 1462. bę przepowiedział za naruszenie Florenckiego 
przymierza. Chociaż Kardynał Izydor w Kon­
stantynopolu wzięty od T u rk ó w , uciekłszy 
z niewoli, pisał za powrotem do W łoch do wszy­
stkich Monarchów Zachodnich, źe powinni po­
wstać naMachometa, poprzednika A n ty c h ry ­
s ta , i dziecie szatana-, iednak ten krasomow7- 
ski list (włączony w kroniki kościoła łacińskie­
go) pozostał bez skutku (382). Izydor za swa 
gorliwość i cierpienia nagrodzony od Papieża 
umarł w Rzymie z tytułem Patryarchy Konstan- 
tynopolskiego , pochowany w kościele Sgo Pio­
tra do końca życia boleiąc nad upadkiem Cesar­
stwa greckiego, kochaney oyczyzny, na ocalenie 
którey czystą wiarę swych oyców chciał wolie­
rze poświęcić.

Zresztą Rossyanie źałuiąc Grecyi, bynay- 
mniey o tem nie myśleli, żeby potęga nowe­
go Państwa Tureckiego i dla nich być miała nie­
bezpieczną. Owoczcsna polityka nasza nie sły­
nęła z przezorności, i z powodu bliskich nie­
bezpieczeństw, nie dościgała oddalonych. Ta­
tarowie i Litwa były zakresem ich działań. — 
Niemcy Inflantscy i Szwedzi , zatrudniali tylko 
Nowogród i Tw er, reszta stanowiła dla nas świat 
obcy, przedmiot ciekawości tylko, lecz nie 
polityczney uwagi.

^ Od czasów Bazylego zaczęła być znaną
Krym- Ordęi K ry m sk a , utworzona od Edygeuszakz U- 

^Uey 0r(lyłusów Czarnomorskich. Powiadaią, źe ten zna­
komity Xiąźe przygotowuiąc się na śmierć, za-.
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klina! licznych synów swoich, aby się kraiem 11. 1469, 
nie dzielili: lecz ci go nie usłuchali, i wszystcy 
śród niezgod domowych zginęli (383). W tedy 
Mogołowie Czarnomorscy obrali swym Hanern 
18 1etniego młodzieńca, iednego z potomków 
Czyngiskana, (iakzapewniaią) nazwiskiem Azi, 
ocalonego od śmierci i wychowanego przez ia- 
kicłiś kmiotków w zaciszy wieyskiey. Ten mło­
dzieniec, w zawdzięczeniu swemu dobroczyń­
cy, przybywszy imie iego nazwał się Azy-ge- 
reiem: na pamiątkę tę wszystcy HanowieKrym­
scy do naypóźnieyszych czasów nazywali się Ge­
rdam i. Inni zaś historycy piszą, że Azi-ge- 
r e y , syn czyli wnuk Toktamysza urodził się 
w Trokach mieście Litewskiem, i że Witold 
wyrobił mu rządy Taurydy (384); przynay- 
mniey to pewna, źe ten Han zawsze był przyia- 
cielein Litwy, i nie naieźdzał iey krain, które 
się rozciągały aż do uyścia rzek Dniepra i Dnie- 
stra (385). Azy - Gerey pokonawszy liczne 
Ulusy w  okolicach morza Czarnego utworzył no­
wą niepodległą Ordę Krymską, nałoży wszy podat­
ki na miasta Genueńskie wTaurydzie, miał sto­
sunki zPapieźem i chcąc ukarać Tatarów Wołg- 
skich za częste ich wtargnienia w prowincye 
Kazimierza, pokonał naszego nieprzyiaciela Ha­
na Sedi-Achmeta, który się od niego ucieczką 
ocalaiąc, szukał przytułku w Litwie i był tam 
wtrącony do więzienia : „rzecz bardzo niezgo­
dna z rozsądkiem narodu.” Pisze Historyk Pol­
ski) (386): „ pomagaiąc do zniszczenia Ord y Wołg-
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R. 1462. skiey, my przygotowaliśmy sobie niebezpiecz­
nych nieprzyjaciół w Rossy anach, dopjd sła­
bych pod iey iarzmem.” — To nowe gniazdo 
łupieżców sławnych pod imieniem Tatarów 
Krymskich, do czasów naypóźnieyszych naba­
wiało niepokojem nasz^ oyczyznę.

326

R O Z D Z I A Ł  IV.

Stan Rossyi od napadu "Talarów 
do Jana IIL

N akoniec  widziemy przed sob^ cel długo trwa­
łych usiłowań Moskwy: zrzucenie iarzma, o- 
swobodzenie oyczyzny. Podamy czytelnikowi 
niektóre myśli o ówczesnym stanie Rossyi, ia- 
ko skutku iey dwu wiekowego zaboru.

Porówna- Był czas, gdy Rossya zrodzona i wzniesiona
Rossyi samowładztwem, w potędze i u k s z t a ł c e n i u  to-
z  lnneini 3 1 s ^
Państwa- warzyskiem nie ustępowała n a y p ier w śze m  Pań­

stwom Europy; powstałym na gruzach Cesar­
stwa Zachodniego za sprawy ludu Germańskie­
go , mai^c icdnakowy charakter, prawa, zwy-
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czaie, urządzenia kraiowe udzielone nam od 
Xiążąt Waregskich czyli Niemieckich, okazała 
się w nowym politycznym systemacie Europy 
z wrodzonemi iey prawy wielkości, i z szczególną 
korzyścią zostawania pod opieką Grecyi, Państwa 
jedynego, które od barbarzyńców splondrowa- 
nem nie było. Rząd Jarosława Wgo iest bez 
wątpienia tą szczęśliwą epoką dla Rossyi; nasza 
oyczyzna maiąc ustaloną wiarę i porządek 
Wewnętrzny, miała radców sumienia, szkoły, 
prawa, handel, liczne woysko, flotę, samowładz- 
two i wolność obywatelską. Europa w począt­
ku XI wieku była teatrem feodalney tyrani, sła­
bości panuiących śmiałości Baronów, niewoli 
ludu, przesądu, niewiadomości. Geniusz Al­
freda i Karola Wgo błysnął w ciemności, lecz 
nie na długo, pamięć ich została; a dobroczyn­
ne urządzenia i zamiary z ich życiem znikły.

Lecz rozdzielenie oyczyzny naszey i domo­
we woyny zniszczywszy iey siły, zatrzymały 
Rossyą nawet w postępach ukształcenia towarzy­
skiego : my albośmy stali, albo opieszale wzno­
sili , gdy Europa polotem unosiła się do oświaty. 
W ypraw y Krzyżaków udzieliły iey umiejętno­
ści i sztuk Wschodu, ożywiły i rozszerzyły iey 
handel. W si i miasta wykupowały się od uci- 
skaiącey władzy Baronów; Monarchowie sami 
się wznosząc, nadawali mieszkańcom prawa i 
przywileie korzystne dla dobra powszechnego; 
przemysłu i obyczaiów nawet samych; dokła- 
dmeysza policya ziemiańska, zaczynała powścią­
gać siłę, zabezpieczać drogi, życie i własność.
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Znalezienie Kodexu Justyniana w Amalii, było 
epoką szczęśliwy dla Europeyskiego sadownic­
twa, wyobrażenia ludzi o tym ważnym przed­
miocie społeczeństwa zostały iaśnieyszc, grun- 
townieysze. Powszechne używanie ięzyka ła­
cińskiego, podawało sposobność Duchownym i 
świeckim, czerpać myśli i wiadomości W dzie­
łach starożytnych, które ocalały podczas ^napły­
wu barbarzyńców. Słowem od połowy XI wie­
ku stan Europy widoczniesię na lepszy przemie­
nił; a Rossyą od czasów Jarosława do Batcgo 
zbroczyła łzami i krwią ludu. Porządek, spo- 
koyność, tyle potrzebne do wzrostu towarzy­
stwa cywilnego, nieustannie były gwałcone mie­
czem, i płomieniem domowych niezgod xiążę* 
cych, tak, że w XIII wieku zostaliśmy za Pań­
stwami Europy Zachodniey co do oświaty o- 
gólney.

Napady Batego obaliły Rossyę. Mogła by­
ła zgasnąć ostatnia nawet iskra życia, na szczę­
ście nie zgasła: imie i byt zostały; okazał się 
tylko nowy rzeczy porządek , smutny dla ludz­
kości, mianowicie na pierwszy rzut oka: grun- 
townieysze postrzeżenie, w złem nawet odkry­
wa przyczynę szczęścia, i w zniszczeniu samem 
korzyść ogółu.

Pomroka barbarzyństwa, pokrywszy wido- 
krąg Rossyi, zakryła dla nas Eoropę wtedy 
właśnie, gdy dobroczynne wiadomości i nawy- 
knienia , bardziey i coraz bardziey w niey roz- 
szerzałyt;^lud się 'oswobodzą! z niewoli, miasta 
wchodziły w ścisłe z sobą stosunki, dla wzaie-
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tnney obrony śród ucisku: wynalazek Igły ma- 
gnesowey rozszerzył żeglugę i handel; rze­
mieślnicy, artyści, uczeni, zachęcani byli od rzą­
du, powstawały Uniwersyteta dla nauk wyższych? 
rozsądek przywykał do bystrości i porządku 
myśli; obyczaie złagodzone, woyny dawne swe 
okrucieństwo utraciły; szlachta iuż się wstydzi­
ła rozboiów i szlachetni rycerze słynęli z litości 
dla biednych  ̂ wspaniałomyślności, hono­
ru : łagodne obeyście, ludzkość, szlachetność, 
zostały poznane i ulubione. W  owym też cza­
sie, Rossya kołatana odMogołów, natężyła swe 
siły iedynie dlatego, żeby nie zniknąć: nie rno* 
gliśmy myśleć o oświeceniu.

Gdyby Mogołowie to samo ii nas zrobili, 
co w Chinach, Indyi, lub to co Turcy w Gre- 
cyi, gdyby opuściwszy stepy i koczowiska dd ' 
miast naszych na mieszkanie przenieśli się; w ta­
kim razie mogliby wT tytule rządców do dziś byt 
swóy dochować. JNTa szczęście, surowTe klima 
Rossy i odwiodło ich od tey myśli: Hanowie 
pragnęli tylko być naszemi Panami 2  daleka i 
Baksakowie przedstawiaiąc w Rossyi osobę Ha-Skutjdu 
na, czynili co chcieli: sami kupcy, sami nawet 9r/? 18' 
zbiodniarze mogolscy obchodzili się z nami iak 
z sługami pogarclzonemi: skutkiem to było mo­
ralnego upodlenia ludzi; niepomni wyniosłości 
narodowcy, nauczyliśmy się podlących prze­
biegów niewoli, które u niedołężnych mieysce 
sdy zastęp uią: oszukuiąc Tatarów bardziey 
wzaiernnieśmy siebie samych oszukiwali: oku- 
puiąc się pieniędzmi od gwałtów barbarzyństwa 
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zostaliśmy chciwszemi i nie czulszemi na krzyw 
dy i wstyd; podlegli gwałtom zagranicznych ty- 
ranóW; Od czasów Bazylego Jarosławicza do 
Jana Kalety, (okres najnieszczęśliwszy!) oy- 
czyzna nasza bardziey podobna do ponurego la­
su niż Państw’a : przemoc zdawała się prawem, 
kto mógł, ten rabował: nie tylko obcy lecz i 
sw oi; nie było bezpieczeństwa ani na drodze, 
ani w dom u; pieniactwo zostało powszechną 
chorobą własności (387). Gdy zaś ta powsze­
chna, okropna mgła nieładu wyiaśniać się za­
częła, zaciętość znikła, a prawo, dusza społe­
czeństw cywilnych, ze snu wiecznego powsta- 
ło< W tedy potrzeba było zaprowadzić porzą­
dek starożytnym Rossyanom nie znany. Nie 
ma wątpliwości, źe okropne kary sądowe, do­
wodzą okrucieństw serca , i by waią skutkiem 
częstych zbrodni. Łagodny Monomach mówił 

^ 2 1 ^ °  dzieci: „nie karzcie śmiercią winnego, życie 
I la ^ C h rz e śc ia n in a  iest święte:” Niemniey szlachet- 

snych. ny Dymitr, Zwycięzca Mamaia, postanowił pu­
bliczną karę śmierci, albowiem żadnego nie wi­
dział środka do przestraszenia występnych. Lek­
kie kary pieniężne mogły niekiedy wstrzymy­
wać naszych przodków od kradzieży, lecz w XIV 
wieku iuż wieszano winowayców. Rossyanin 
w wieku Jarosława chłostę znał tylko podczas 
kłutni: iarzmo Tatarów wprowadziło kary cie­
lesne: za kradzież popełnioną, piętnowano, za 
przestępstwa kraiowe publicznie chłostano Icnu- 
t e m . * • Czyliż był istotny wstyd narodowy tam , 
gdzie człowiek z piętnem żłodzieia pozostawał
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W towarzystwie? Widzieliśmy zbrodnicze czy­
ny w naszey staroźytney Historyi: lecz te czasy 
stawią nam daleko okropnieysze rysy okrucień­
stwa, zapędów Xiąźęcego i narodowego gniewu
(388); czucie ucisku, przestrach, nienawiść pa- 
nuiac w duszach, pospolicie rodzą smutną suro­
wość obyczajów, Okoliczności, zawsze służą 
za obiasnienie przymiotów narodowych, iednak 
skutek często bywa dłużey trwałym od przy­
czyny; wnucy maią niektóre cnoty i wady swych 
dziadów, chociaż źyią śród innych okoliczności. 
Być może, iż teraźnieyszy nawet charakter Ros- 
syan, okazuie cechy, któremi go barbarzyństwo 
Mogołów oznaczyło,

Niektórzy sądzili, źe nas przesąd rozbrajał 
przeciw tych barbarzyńców; źe Rossyanię wi­
dzieli w nich bicz gniewu Boga, i nie śmieli 
powstawać na wykonawców wyźszey władzy, 
podobnie iak gmin dotąd mniema, źe niepodo­
bna zwykłemi środkami zgasić ognia, który od 
uderzenia piorunu powstaie, Historya nie do­
wodzi tego: Rossyanie okazywali nie raz naynie- 
rozsądnieyszą śmiałość usiłowań zrzucenia iarz- 
ma, lecz im brakowało iedności i stałości. Zrobie- 
my iednak uwagę, źe łącznie z innemi szlachetne- 
mi uczuciami osłabła w nas natenczas i walecz­
ność, którą honor narodowy ożywia. W przód 
Xiąźęta działali mieczem; a w owym czasie pod- 
lącemi wybiegami, i skargami w Ordzie. Sta­
rożytni wodzowie nasi podniecając męztwo wo­
jowników, mówili im o wstydzie i sławie: Bo­
hater bitwy Dońskiej o wieńcach męczeńskich
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(389). Jeżeli śród dwóch wieków, duchem 
niewoli nacechowani, nie utraciliśmy zupełnie 

czynne moralności, miłości cnoty ioyczyzny: wysław- 
ŷ iary? m y w*ęc dzieła wiary, która nas utrzymała na 

tym stopniu ludzi i obywateli, nie dopuściła, 
aby umilkł głos sumienia: śród upodlenia imie­
nia Ruskiego, wznosiło nas imie Chrześcian, ko­
chaliśmy oyczyznę iako krainę prawey wiary.

Wewnętrzny porządek kraiu był zmienio- 
poizlalfu wszystko co miało postać swobody i staro- 
^Tegplra"^yhaych praw obywatelstwa, odmieniło się i zni­

kło. Xiążęta spokoynie się tułali wOrdzie, wra­
cali z niey groźnemi władzcamij albowiem rzą­
dzili odtąd w imieniu naywyźszego Króla. Cze­
go ani Jarosław W . ani Andrzey Boholubski, 
ani Wsewołód III dokazać nie mogli, to się stało 
za Mogółów, spokoynie i z łatwością: w W ło ­
dzimierzu i wszędzie, Nowogród i Psków wy­
jąwszy, umilkł dzwon seymowy, ten odgłos wyż­
szego narodowego prawodawstwa tak często bur­
zliwy, lecz ulubiony dla potomków Sławiano- 
Rossów. Ten przywiley i prawo miast staro­
żytnych iuź niebyło własnością nowych, i Twe­
ru ,  których znakomitość znikała za Mogółów. 
Raz tylko iest wzmianka w Kronikach o seymie 
Moskiewskim, iako rzeczy nadzwyczayney, gdy 
stolica od surowego nieprzyiaciela zagrożona, o- 
puszczona od Monarchy , widziała się w ostatecz­
ności bez rządcy. Miasta utraciły prawa wybie­
rania tysiączników; którzy znaczeniem i blaskiem 
pąrodowcy godności, obudzali zawiść nie tylko 
przędnikówXiążęcych, lecz i Xiążąt samych (390).
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Pochodzenie Boiarów naszych niknie w nay- 
głębszey starożytności: ta godność, od Kiążęcey 
nawet mogła być dawnieyszą; oznaczała ona ry­
cerzy i obywateli znakomitych, którzy w Rze- 
czach-pospolitych sławiańskich, dowodzili woy- 
sku , sadzili i radzili w krain. Chociaż ta go­
dność nigdy podobno nie przechodziła w spad­
ku, lecz była osobisty; chociaż w BossyiMonar­
chowie późniey Boiarów mianowali (391 ), każ­
de iednak miasto starożytne miało własnych Bo­
ia rów , iako naypierwszych urzędników narodo­
wych, a nawet Boiarowie Xiążęcy , używali 
w pewnym względzie praw wolności: i tak w tra­
ktatach pokoiu XIV i XV wieków, prawnie by­
ła zatwierdzona wolność Boiaróm przenoszenia 
się ze służby iednego Xięcia do drugiego; Boiar 
niekontent w Czernikowie z liczna swoią dru­
żyną iechał do Kiiowa, Halicza lub Włodzimie­
rza, gdzie znaydował nową własność i powsze­
chny szacunek (39^). Słowem: tych Magna­
tów Państwa, z przed wieków uważał lud za mę­
żów naywyższych; oni to zaymuiąc w rządzie 
pierwsze mieysca obok tronu, utworzyli u nas 
peweń rodzay Arystokracyi. Lecz gdy Połu­
dniowa Rossya do Litwy została przyłączona; 
gdy się Moskwa wzmacniać zaczęła, gdy się licz­
ba panujących Xiążąt zmnieyszyła, a władza Mo­
narchy została zamieniona na nieograniczoną co 
do ludzi; wtedy i godność Boiarów starożytną 
świetność straciła. Boiar Bazylego ślepego, od 
niego obrażony, nie mógł w oyczyźnie znaleźć 
przytułku. Juz się i słaby Twer przygotował do
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hołdowania Moskwie, władza ludu sprzyialą 
także znaczeniu Boiarów, którzy przez Xiążąt mar 
iąc wpływ na obywatelstwo; wpływali na Xię- 
cia. Opor ten zniknął: potrzeba było albo Mo-* 
liarsze ulegać, albo być zdraycą, buntownikiem: 
nie pozostało środka, ani żadney prawney spo-

rocz.-3tekso])ności opierania się Xięciu: słowem, powsta^
sam o- c

władztwa, w ało s a m o w ia dz t w o.
Ta zmiana bez wątpienia nie przyiemna dla 

ówczesnych Boiarów i obywateli, okazała się 
późniey naywyższem dobrodzieystwem losu dla 
Rossyi. Przodkowie nasi utrzymawszy niektó­
re zwyczaie wolności, wrodzoney tylko w ma­
łych prowincyach, nie mogli ich pomocą pow­
ściągać woli Monarchów samowładnych, iakie- 
ini byli Włodzimierz S. lub Jarosław W. uży­
wali iey iednak podczas rozdrobnienia Państwa , 
a walka dwóch władz, Xiążęcey i narodowcy, bar- 
dziey ieszcze siły kraiu osłabiła, Jeżeli Dyktator 
ocalił Rzym podczas wielkich niebezpieczeństw, 
Rossya przeto obszerny trup po wtargnieniu 
Batego, czyż mogła innym sposobem ożywić i 
wskrzesić swą wielkość? Potrzeba było do tako­
wego zamiaru iedney taiemney myśli; iedney rę­
ki do wykonania onego: ani szumne zgromadze­
nia ludu, ani opieszałe narady Arystokracyi, tego- 
by skutku nie zrodziły. Lud, w upodleniu samem 
ośmielony, dokonywa dzieła wielkie, lecz gdy 
tylko za narzędzie służy, iest kierowany i oży­
wiony mocą Rządców. Władza Boiarów zro­
dziła zamieszki kolarskie. Rada Panów, nie­
kiedy mądrością panuiącego oświeca, lecz czę-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



335

sto bywa miotana namiętnościami. Boiarowie 
często podżegali niezgodę Xiążąt Rossyiskich;
Często nawet sadzili się z niemi w Ordzie, czer­
niec ich przed Hanami ( 393 ). Samowładztwo 
wykorzeniwszy te nadużycia, oddaliło ważne 
przeszkody na drodzeRossyi do wolności, i tym 
sposobem znikało do czasów Jana I I I ,  który 
iednO i drugie winien był dopełnić.

Dzieie świadczą, że są czasy obłąkań i isto- PowoIne 
ty: ile wiekówRossyanie o tern widocznie się za- 1H‘1s]tre1>y 
pewnie nie mogli, że połączenie Xięztw konie-'vładztwa* 
cznie iest potrzebnem do szczęścia ich narodu ? 
Niektórzy panuiący rozpoczynali to dzieło, lecz 
słabo, bez zapału, który go był godnym, następ­
cy zaś ich na nowo to wszystko niszczyli. Mo­
skwa nawet więcey iak Kiiów i Włodzimierz 
nauczona doświadczeniem, iakże opięszale i bez 
połączenia usiłowań postępowała do całości na- 
rodowey ! Powstało lepsze prawo spadku; sta­
rożytne dzielnice wracały do Wielkiego Xięz- 
twa: lecz Wielkie Xięztwo na nowo rozdro­
bnione zostało między synów, wnuków, pra­
wnuków, Jana Kalety, w  sensie istotnym ie- 
dnego Państwa nie stanowiło ; nawet prawo są­
du , podatki, dochody Moskiewskie wspólnie 
do nich należały. Tak zwane starszeństwo bra­
terskie , Wielkiego Xięcia, na tern tylko pole­
gało , ze wladzcy udzielni maiąo swe własne 
n sta wy cywilne, prawa, woyska, monetę, o- 
bowiązywały się mieć z nim wspólny politycz­
ny  systemat, dawać mu woysko i srebro dla 
Hanów. Lecz obowiązek ten był tylko umó-
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wionym ; ieźeli wielki Xiąle umowę naruszały 
zawsze obustronny, lub ich uciskał; w takim 
razie Xiążęta zawsze mogli mu powrócić zaprzy­
siężone traktaty, i prawnie szukać rozprawy o- 
rężem. Naród, obywatele, Boiarowie udziel­
ni, znali tylko swego Xięcia, nie przysięgali 
Monarsze Moskiewskiemu, i w razie woyny do- 
mowey przelewali krew iego poddanych nie 
zasługuiąc nazwiska buntowników. Tak ieszcze 
się działo za Bazylego ślepego. Jednakże Wiel­
ki Xiaźe tyle iuż miał przewagi w siłach, że ła­
two mógł zostać samowładnym; zależało wszy­
stko od stano wczcy woli i stałego charakteru: 
wszystko gotowe było do szczęśliwey zmiany. 
Teraz wspomniemy czytelnikowi, przez iakie 
środkiP

Moskwa iedna z nayuboższych dzielnic 
w e z n a c z ę - Włodzimierskich, pierwszy krok do znacze- 

skwy. nia zrobiła za Daniela, któremu Jan Dymitro- 
w'icz , wnuk Newskiego, zapisał Pereiaslaw Za­
lewski, iktóryXięcia Rezańskiego pokonawszy, 
odebrał mu liczne posiadłości. Jerzy syn Da­
niela zięć Króla Uzbeka, przyłączył do swey 
dzielnicy Kołomnę, zawoiował Mozaysk i wy- 
iednał dla siebie w Ordzie Wielkie Xięztwo W ło ­
dzimierskie ; a Jan Kaleta brat iego, został istot­
nym naczelnikiem wszystkich innych Xiąźąt, 
winny to nie siłom oręża, lecz iedynie wzglę­
dom Uzbeka, które rozsądnem pochlebstwem 
i kosztownemi podarunkami ziednał.

Todamy tu ciekawą uwagę: iarzmo T a ta ­
rów zb o gaciło kassę X ia zą t:  przez zachowanie
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harracze dotąd nieznaUe, niby wybierane dla 
liana, które wybiegiem Xiąząt były obracane 
na własny icb docnod} BaKsakoWie nayprzód 
Tyrani, pozniey fałszywi przyjaciele Xiążąt na* 
naszych, łatwo mogli być oszukani w spisie po* 
głównym (394). Lud się uskarżał, iednak pła* 
cii, obawa utracenia wszystkiego, Wyszukiwa* 
la nowe sposoby nabycia, byleby zaspokoić chci* 
W ość barbarzyńców. Takim sposobem tłuma* 
czemy zadziwiający zbytek Jana Daniłowicza, 
który nie tylko w rozlicznych ziemiach wiele 
wsi zakupił , lecz tez i całe prowineye, gdzie 
Xiążęta bezsilni, narażeni na opłaty Mogółów, i 
uciskani własną iego żądzą władania, dobrowol* 
nie lub przymusem ustępowali mu swe prawa 
spadku, aby w nim mieć obronę dla siebie i 
ludu. Ca tak zwani Okupieni X iążęta  zostawa­
li tym czasem w przedanych swych kraiach, u* 
Źywaiąc niektórych dochodów i przywileiów 
(39o> Uglicz, Białe-jezioro, Halicz, Rostów, 
Jarosław, zostały na nowo miastami Wielkiego 
Xięcia, iak były za Wsewołoda III.

lakim sposobem wznieśli Moskwę, Jan Ka* 
eta, i wnuk iego Dym.tr, obieliw szy siQ na 

bitwę z łanem, — Ten Bohater nic prawie nie 
nabył, oprocz sławy, lecz sława powiększa po* 
tęgę, . następca Dymitra, łagodnie przyymowa- 
7  1 uczony w O rdzie , powrócił stamt,-}d zła-  
skawym przywileiem na Suzdal, Horodec, No* 
wogrod nizszy, przywróciwszy tym sposobem 
s arozytneWielkie X ięztw  Boho-

i  om V .
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Złe ma i
dobre

skutki.

lubskiego w całey onego obiętości, i spokoy- 
netn przywłaszczeniem byłych dzielnic Czerni- 
howskich: Muromy Torussy Nowosioła, Kozel- 
ska, Przemyśla, rozszerzył panowanie Moskwy, 
które, dodawszy tu W iatkę, stanowiło iuź zna­
czny część staroźytney samowładney Rossyi Ja­
rosława Wgo będąc nadto zmocnioną wewnątrz 
stalszym początkiem samowładztwa. Ruryk, Świa- 
tosław Włodzimierz zdobywali ziemie mieczem: 
Xiąźęta Moskiewscy ukłonami wOrdzie; był 
to czyn przeciwny dumie naszey , lecz zbawien­
ny dla bytu i potęgi Rossyi! Jarosław, lud i 
Boiarów sw.] wielkością powściągał; uspokoie- 
ni tyranią lianów, oni się iuź nie spierali o pra­
wa z Monarchy Moskiewskim, źądaiąc od niego 
spokoyności tylko i bezpieczeństwa ze strony 
Mogołów; widzieli byłych panuiących Xiąźąt 
sługami Dońskiego; Bazylego ślepego, i mniey ża­
łowali własney starozytney wolności.

Historya iest nieprzyiaciolką optymizmu, i 
nie powinna szukać w wypadkach dowodów, źe 
wszystko dzieie się dla dobra przyszłości: albo­
wiem rozumowanie to, z właściwym zdrowym 
rozsądkiem człowieka iest niezgodne. Napady 
Batego, kupy popiołów i trupów, więzy, nie­
wola długo trwaiąca, stanowią zaiste iedno 
z naywiększych nieszczęść, znanych nam zK ro- 
nik narodów, iednak i dobroczynne iego skutki 
niewątpliwe. Lepieyby było, gdyby który z po­
tomków Jarosława Wgo był usunął to nieszczę­
ście przywróceniem samowładztwa w Rossyi, 
iey właściwego j zapewnił bezpieczeństwo we-
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wnętrzne, i spokoyność krain, lecz w ciągu 
dwóch wieków to nie zaszło. Mogłyby ieszcze 
sto lat lub wigcey przetrwać domowe niezgody 
Xiąźąt, lecz cóźby ie zakończyło ? zapewne zgu­
ba naszey oyczyzny: Litwa, Polska, Węgry, 
Szwecya, mogłyby ją rozdzielić, wtedy straci­
libyśmy i byt narodowy, i wiarę, która ocaliła 
Moskwg. Moskwa winna lianom swtj wielkość.

biaypamigtnieyszym skutkiem panowania Kor/ysVi 
Mogpłów nad Rossya było wzniesienie naszego Dnctio-
D , , c _ • . /  , wieńswa.ucliowienstwa, powiększenie mnichów, i wła­
sności cerkiewnych. Polityka lianów, uciskała 
lud i Xiążąt, opiekowała się cerkwią i iey słu­
gami, okazywała szczególną ku nim przychyl­
ność, pochlebiała Metropolitom i Biskupom; ła­
godnie słuchała ich pokornych błagań , i często 
z szacunku dla Pasterzy, zamieniła gniew na 
względy dla owczarni. Widzieliśmy, iak S. A- 
lexy Metropolita, uspokaiał oyczyznę starania­
mi w Ordzie. Ludzie znakomitsi, których po­
wszechne nieszczęście kraiu odwracało od świa­
ta, szukali pokoiu duszy w świętych klaszto­
rach , i zamieniaiąc odzież Xiążęcą lub Boiarską 
na płaszcz zakonny, dopomagali przez to do zna­
czenia stanu Duchowne6o, w którym pospolicie 
i panuiący życie kończyli. Hanowie pod karą 
śmierci zakazywali poddanym swoim rabunku 
i naiazdów na klasztory, zbogacane darowizna­
mi, maiątku ruchomego i nieruchomego (396).
Każdy gotuiącsię na śmierć cokolwiek zapisywał 
cerkwi, mianowicie podczas morowego powie- 
trza > które tak długo pustoszyło Rossyg. —
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Dobra cerkiewne wolne od podatków Ordy i 
Xiążęcych było w szczęściu, od ozdob cerkwi* 
utrzymania Biskupów i mnichów, nie mało 
ieszcze zostawało dochodów na zakupienie no. 
wych maiętności. Nowogrodzcy Biskupi uży­
wali kassy klasztoru S. Zofii na potrzeby krain 
( 397 ); lecz Metropolici nasi nie stosowali się do 
tak chwalebnego przykładu. Lud się uskarżał 
na ubóstwo: mnisi się wzbogacali. Oni nawet 
trudnili się handlem, iako wolni od opłat han. 
dlowych. — Oprócz pobożności ówczesney, 
połączoney zwysokiem wyobrażeniem o godno­
ści życia zakonnego, same tylko przywileie świec.

Cnasz!go kie wiodły ludzi tłumami z wsi i miast do ci.
^U<sŁvvalCÎ °hyeh, bezpiecznych klasztorów, gdzie sława po. 

boźności nagrodzona była nie tylko uszanowa­
niem, lecz też bogactwem; gdzie oby wale! krył się' 
przed gwałtem i ubóstwem , nie sieiąci nie zbie­
rane! bardzomało iest klasztorów teraz w Rossyi, 
któreby założone były przed lub po Tatarach: 
wszystkie inne są pamiętnikami ich wieku.

Jednak Duchowieństwo Rossyiskie pomimo 
powagę i znaczenie, nie okazywało zbyteczney 
żądzy władania, właściwey duchowieństwu ko­
ścioła Zachodniego ; służąc Wielkiemu Xięciu 
W  sprawach Państwa za pożyteczne narzędzie , 
nie wiodło z nim sporu o władzy świeckiey. — 
W  niezgodach Xiążęcych, Metropolici byli po­
średnikami, lecz w takim razie wybierani byli 
za spoiną zgodą, bez żadnego wyłącznego prawa j 
ręczyli za istotę 1 świętość obietnic, lecz mogli 
tylko przemawiać do sumienia, nie dotykaiąc
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miecza świeckiego, tey zwyczayney pogróżki 
Papieźów na nieposłusznych ich woli: odstępu­
j e  zaś niekiedy od praw miłości Chrześciańskiey 
ł prawości, działali to dla dogodzenia Monar­
chom, od których zupełnie zależeli, iak o mia­
nowani przez nich i zrzucani ( 398 )., Słowem: 
nasza cerkiew zupełnie się nie zmieniła co do 
głównego pierwiastkowego charakteru, łago­
dząc obyczaie surowe, popędliwe namiętności, 
©powiada iąc cnoty Ghrześciańskie i narodowe. 
"Względy Hanów ani omamić, ani uśpić nie mo­
gły Pasterzów Rossyi: oni to za czasów Batego 
błogosławili Rossy a n na śmierć wspaniałomyśl­
ną, za Dymitra Dońskiego na bitwy i zwycfęz- 
twa. Gdy Bazyli ślepy uciekł z oblężoney Mo­
skwy, starzec Metropolita Jonasz, podiął się al­
bo wytrzymać szturm K rem lu, albo zginać z lu­
dem; nakoniec, ieźeli Kronikom wierzyć moż­
na, w zapale duszy zapowiedziałBazylemu zbli­
żenie wolności Rossyi (3 9 9 ) .—- Dzieie stwier­
d z a j  prawdę od wszystkich polityko - filozofów 
podaną i tylko dla umysłów błahych wątpliwa, 
że wiara stanowi szczególną siłę narodu. —- 
W  stronach Zachodnich Europy, władza Du­
chowna przywłaszczyła sobie była świecką, dla- 
tego, źe miała sprawę z narodami pół-dzikie- 
ini: iako to , Gotami, Longobardami, Franka­
mi, którzy opanowawszy j ,  po przyięciu wia- 
r y ; długo pogodzić oney nie mogli z prawami 
cywilnemi, ani ustalić przyrodzonych granic, 
*niędzy temi dwiema władzami, cerkiew zaś 
grecka, zaiaśniała w Państwie dobrze urządzo-
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nem , i duchowieństwo czas długi nie mogło 
przywłaszczyć praw dla niego obcych. Na­
szczacie Włodzimierz Sty Konstantynopol nad 
Rzym przełożył.

Takim sposobem panowanie Mogółów ma- 
iac szkodliwe skutki na moralność Rossyan, lecz 
przyiazne dla władzy Monarchów i pożytków 
duchowieństwa, czy zostawiło iakie ślady w o- 

My nie byczaiach narodowych, prawodąstwię, życiu do- 
im7oby-mowem i ięzyku Rossyan P Słabi częstokroć 
°Tataróvv!coś sobie przyswaiaią od silnych. Xiąźęta, Bo- 

iarowie, kupcy,rzemieślnicy nasi paięszkali w Or­
dzie, a Panowie i kupcy Ordy w Moskie i in­
nych miastach. Lecz Tatarowie byli wprzód 
bałwochwalcami, późniey Machometanami zo­
stali, my ich zwyczaie zwaliśmy pogcińskiemi 
i im łatwiey Bizantyiskie przyimowaliśmy, iako v 
święte dla nas z Chrześciaństwa, tern się bardziey 
tatarskiemi brzydziliśmy, łącząc ie w naszem wyo­
brażeniu z obrzydłym fanatyzmem. Nadto po­
mimo upodlenie niewoli, czuliśmy własną oby­
watelską przewagę w porównaniu z narodem ko- 
czuiącym. Skutek był taki, źe Rossyanie wy­
szli z pod iarzina więcey z Europeyskim, niż 
Azyatyckim charakterem. Europa nas nie po­
znawała, lecz dla tego, źe się sama w ciągu tych 
250 lat odmieniła, a my zostali iak dawniey. 
Jey podróźuiący w XV wieku nie znaydywali 
nawet naymnieyszey różnicy w odzieży naszey 
i narodów Zachodnich (400). Toż samo za­
pewne powiedziećby można względem innych 
zwyczaiów. Jak we W łoszech, Francyi, Au-
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glii Od upadku Pizymu, tak i u nas od przyięcia 
Xic]ź.at Waregskich wszystko co do głównych ry­
sów było niemieckiem, łącznie z ostatkami sta­
rożytnych zwyczaiów sławianskich: do tego się 
późniey przyłączyło to , cośmy przeięli od Gre­
ków. Starożytny charakter Sławian coś w so­
bie okazywał azyatyckiego, i do dziś okazuie. 
Albowiem Sławianie późniey niż inne narody 
oddalili się od W schodu, kolebki narodów.
Nie nauczyli Tatarowie przodków naszych ście­
śniać wolność niewiast, i ludzkość w stanie gmi­
nu ; nie oni przedawać ludzi, brać prawne wzi<a.t- 
ki wsadach, (co niektórzy zowi,”j azyatyckim 
zwyczaiem,) widzieliśmy to wszystko u Sławian 
i Rossyanłdaleko pierwey: — W  ięzyku naszym 
dosyć iest słów Wschodnich: lecz te znayduie- 
my i w innych sławianskich Dyalektach, inne zas 
szczególne mogliśmy przyią„ć odKozarów, Pie- 
czyngów, Jassów, Połówców, a nawet od Sar­
matów i Scytów : nadaremnie ie za tatarskie po- 
czyt.uią, gdyż tatarskich zaledwie się 40, lub 50 
znaydzie w Słowniku Rossyiskim (401). No­
we wyobrażenia, rzeczy nowe, wymagai^ słów 
nowych , a cóż naród stały mógł poznać od ko- 
czulącego ?

Tatarowie się niemięszali do naszych sądo-S^ownic- 
wycli spraw kraiowych: we wszystkich krainach 
Moskiewskich, Monarcha stanowił prawa i od­
bywał sady przez Namiestników i Dworzan: nie 
bontenci z tych Xięciu się skarżyli; — W  Kro­
mkach i traktach ówczesnych nie ma wzmianki 
osadach. Namiestnikowi ulegali dworscy i rad-
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ey, pierwsi sadzili chłopów, drudzy osadników! 
toź samo było w dzielnicach. Sprawy między 
poddanemi dwóch różnych Xięztw roztrzygane 
były przez Boiarów z obu stron, wybranych, 
w razie ich niezgody wyznaczany był pośrednik* 
czyli sad polubowny, którego wyrok iuź się za­
wsze wykonywał. Sadownictwo owoczcsne, 
iak widać* nie miało stałych granic i powiększey 
części zależało od upodobania sądzących. Praw* 
da Ruska  straciła godność i moc powszechnego 
układu, zamiast czego dawano sędziom, rozka­
zy czyli dyplomata Xiąźęce, bardzo krótkie i 
nie stanowcze (402). Oprócz Dzwińskiego sa­
dowego dyplomatu Bazylego Dymitrowicza, ma­
my ieszcze dwa z XV wieku Pskowską i Nowo­
grodzkie. W obydwóch iest mowa o p raw nych  
poiedynkach  na przypadek, gdy doniesienie bę­
dzie wątpliwem. Ten dziwny zwyczay pano­
wał w całey Europie kilka wieków, zamiast do­
wodów w próbach ognia i wody . I V  Prawdzie  

' Ruskiey  nie ma ieszcze ani słowa o tych poie­
dynkach, lecz w 1218 roku były iuź one w Ros­
syi, iako sposób dowodzenia niewinności przed 
obliczem sędziów i nazywały się Polem . Sztu­
ka i siła zdawały się być dziełem wyroku Nie­
b a , pokonać w boiu, znaczyło się uniewinnić* 
Napróźno duchowieństwo było przeciwne temu 
prawu tak niezgodnemu z wiarą Chrześciańską, 
Metropolita Focyusz (w  1410) pisał do Jana Ar­
cybiskupa Nowogrodzkiego^ źe poiedynkuiący 
nie powinni być przypuszczeni do przyięcia Cia­
ła i Krwi Pańskiey, źe każdy, który w takiey
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'walce człowieka zabiie, ma być wyłączonym od 
cerkwi na lat 18, i źe kapłani nie mogą odpra­
wiać nabożeństwa pogrzebowego nad zabitemi 
(4 0 3 ) ;  lecz zwyczay starożytny działał silniey, 
niż namowy duchowieństwa, kary cerkiewne i 
rozsądek.— W  dyplomacie pskowskim są prze­
znaczone niektóre kary sądowe (404), na przy­
kład: za wyrwanie brody należało płacić 2 ru­
ble. Daley są oznaczone różne opłaty pieniężne: 
naprzykład: za barana gospodarzowi 6 sztuk mo- 
nety ( dengow ) , za owcę 16, sędziemu 3, u- 
waźa się za niebyłe kupno , sprzedaż i zamia- 
na, gdy będą uskutecznione wpiaństwie. Zaka- 
zuie się ludziom xiązęcym utrzymywanie kar­
czem i przedawanie miodu, niewiastom zaś wy- 
naymowanie za siebie sądowych poiedynków 
i t. cl. Dyploma to iest tylko częścią, lub dodat­
kiem do innych ustaw; Nowogrodzkie zaś wy­
raźnie się odwołuie do innych nam nieznanych 
dyplomatów, i zawiera w sobie same postano­
wienia szczególne , z których się wykazuie , źe 
Arcybiskup w sprawach cerkiewnych trzymał 
się Nomokanonu, Posadnik zaś i Namiestnicy 
W ielko . XiąźęCy ,  starożytnych ustaw nowo- 
grodzkich; ze brali opłaty od spraw; tysitjcznik 
m ir  osobny sąd; f,e sędziowie ieździli po mia­
stach i obowiązani byli roztrzygnąć kaźd, spra- 
wę w czasie oznaczonym pod zapłaceniem ka­
ry ;  ze wraz z sędziami, i rcfendacem i zasiada- 
^  przysięzm obywatele znakomici, Bojarowie i 

 ̂ o bogaci, ze sprawa wnoszona była przez

^’ T om ^aCZ°W 5 Patronów, zapisywał ięt
°m  • 44
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Diak lub sekretarz; który swą pieczęć wyci­
skał; źe mężowie odpowiadali w sądach za żo­
n y ,  synowie za wdowy, źe żony Boiarow i o- 
bywateli bogatych przysięgały w domu, ze chło­
pi mogli tylko świadczyć w sprawach chłopów, 
Psfcowianie zaś w żadnych sprawach nie byli za 
świadków przypuszczeni, źe nikt nie mógł tra­
cić wolności dopuki prawem osądzony nie zo­
stał, i każdemk obwinionemu przeznaczony był 
czas: źe powód i pozwany ulegali cięźkiey ka­
rze, ieźeli się nie prawnie potwarzali wzaiem 
lub sędziów; źe przekonany o gwałtowne po­
stępowanie, opłaca kary Wielkiemu Xięciu i No­
wogrodowi: Boiar 50 rubli, obywatel maiętny 
26, m łodszy  obywatel 16 rubli, następnie więc 
kara powiększała się w miarę znaczenia lub ma- 
iątku winowaycy. Do sądu Biskupiego należa­
ły oprócz wykroczeń cerkiewnych, wszystkie 
sprawy kapłanów, mnichów, sług klasztornych 
i t. d. ieźeli zaś ci mieli sprawę ze świeckiemi, 
wtedy Namiestnicy i sędziowie biskupscy roz­
strzygali ią wraz z urzędnikami mieyskiemi (40o). 
W  Nowogrodzie kary biskupie i kary pienięż­
ne były daleko nad inne uciążliwsze, naprzy- 
kład: od sądowego rubla pobierał Biskup i Na­
miestnik lub kassyer iego)za pieczęć grzywnę, 
aPosadnik tysiącznicy i ich sędziowie tylko sie lm 
sztuk monety. Cz-y tak było i w innych Xięz- 
twach Rossyiskich? niewierny; widziemy tyl­
ko, że duchowieństwo nasze wszędzie usiłowa­
ło rozszerzać swe prawa sądowe, dowodząc ich 
starożytność mniemanemi ustawami Sgo Wło-
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dzimierza i Jarosława Wgo. Ostatnią instancyą 
w  sprawach duchownych był Metropolita. No­
wogrodzanie w 1385 roku, odebrali mu to pra­
wo duchowne, postanowiwszy, aby Arcybi­
skup z głównemi urzędnikami swemi kończył 
wszystkie sprawy nie zależnie, to iest, bez 
zdawania rachunku.

W  ogóle od XI wieku nie uczyniliśmy po­
stępu w prawodawstwie cy wilnem; lecz zdaie 
się , nieco wstecz poszli ku pierwiastkowey nie- 
wiadomości narodów, w tey waźney części urzą­
dzenia kraiowego. Powodem do tego były za­
mieszki i niestałość w rządzie wewnętrznym. 
Xia.żęta nie zapewnieni o trwałości swych tro­
nów z konieczności sądząc lud, dla własnych 
dochodów, starali się dla siebie zmnieyszać za­
trudnień. Sumienie, przysięga, zdrowy rozsą­
dek wrodzony, zdawały się być sposobem nay- 
prostszym rozstrzygnienia sprawy, wedle 
zwyezaiów starożytnych i bez żadnych powsze­
chnych prawideł pisanych. Prawodawca prze­
znaczał tylko rodzay kary , i karę pieniężną na 
główne przestępstwa, iako to : zabóystwa, kra­
dzieże i t. p. Sąd duchowny zasadzony naXię- 
dze ustaw cerkiewnych czyli Nomokanonie, nie 
był lepszym od cywilnego: albowiem te prawa 
greckie w wielu względach nie stosowały się do 
Rossyan, i musiały częstokroć ustępować dowol­
ności sędziów. W takim stanie było prawo­
dawstwo, i w innych kraiach Europy około X 
wieku, lecz w XV Europa maiąc iuż szkoły;
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procedury i prawo Rzymskie, W tym względzie 
bardzo nas poprzedziła

^iemniey pozostaliśmy za innemi w sztuce 
woyskowey: wyprawy Krzyżaków', duch Ry. 
cerstwa, ciągłe woyny i nakoniec utworzenie 
szykowych, ciągle utrzymywanych woysk, były 
powodem do wielkich postępów woyskowości 
we Francyi i innych kraiach (406); my zaś o- 
prócz prochu, wciągu tych wieków, nie pozna- 

Sztuka li i nie nabyli nic nowego. Skład woyska na- 
W°y ktmaszego małey uległ odmianie. Wszystcy główni 

urzędnicy kraiowi, iako to : Boiarowie S ta rs i, 
FPielcy, Patrii (czyli mieyscowi, którym na­
dawano ziemie, dochody skarbowe od drog, t. i. 
Patrie i inne). Okolniczy: czyli ludzie zbliże­
ni do Monarchy, i szlachta, byli istotnem ser­
cem , naylepszą i nayszlachetnieyszą częścią woy- 
ska, i właściwie się nazywali Dworem wieU 
ko - ociązecym. Drugi liczny rodzay zapisanych 
ludzi woyskowTych nazywał się dziećmi boiar». 
skierni: w nich poznaiemy pierwszą młodzież 
boiarką, Xiążęcy zamienieni w dworzan. Każ­
de starożytne prowincyine miasto, maiące wła­
snych Boiarów, miało i dzieci boiarskich , któ­
rzy składali siłę woyskową pierwszych (407). 
Kupcy i obywatele nie uzbraiali się bez osta­
teczności, pospólstwo zaś nigdy nie brało bro­
ni (408). Bohater Doński umiał wyprowadzić 
w pole 150,000 woyska, lecz na to potrzebował 
nadzwyczaynych starań. Często woysko nie po.-, 
Śpieszyło zgromadzić się, gdy nieprzyjaciel iuż 
§(ał pod Moskwą: starożytne zwyczaie nie pręd-.
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ko ustępuj lepszym. Aby mieć zawsze polki 
w pogotowiu i ich nie rozpuszczać, należałoby 
zołd im przeznaczyć; Monarchowie nasi albo 
skępili, albo nie mogli tego zrobić bez nałoże­
nia podatku na mieszkańców.

Cudzoziemscy pisarze twierdzę, źe Rossya- 
nie w owym czasie walczyli podobnie iak Mo- 
goło wie: „nie stoięc na mieyscu, lecz wbiegli 
działaięc strzałami i dzidami, to napadaięc, to 
sig nagle cofaięc:’ (409). Lecz Kroniki nasze 
dowodzę przeciwnie, chociaż główne i naylep- 
sze woysko zawsze sig składało ziazdy, mieli­
śmy iednak ipiechótg; ona stawała w szeregach 
ścisnionych, cześć woyska oddzielona szła na 
przód, aby odkryć łub utrzymać nieprzyiaciela, 
drugę ukrywali w zasadne:: ieclne pułki zaczy­
nały bitwg, drugie czekały pory i sposobności 
uderzenia na nieprzyiaciela ; w środku bywały 
pospolicie tak zwane: wielkie czyli xiąźęce 
choręgwie: pod obionę dworzan umieliśmy ko­
rzystać z placu ; rozkładali oboz za wąwozami 
i lasami. Wodzowie nasi okazywali niekiedy 
śmiałe postanowienie, wysokiey biegłości woy- 
skowey, iak Bohater Donu, który nagłem po­
ruszeniem wyprzedził połączenie sig Jagiełły 
zMamaiem. bitwa Kulikowa nie tylko pamięt­
na z waleczności, lecz i ze sztuki. Alexander 
Newski dowiódł także biegłości w bitwie z Szwe­
dami i Krzyżakami Inflanckiemu Kronikarze 
szczególniey chwalę biegłość woyskowę Dymitra 
Wołyńskiego, zwycigzcy Bolgarów, Olega i Ma- 
ipaia: czem sig za panowania Bazylego Obolencki
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i dworzanin Moskiewski Teodor Basenko odzna­
czyli (410). Jednak Rossyanie w XIV i XV wie­
ku, nie mogli równać się z doświadczeniem przod­
ków swoich, gdy częste potyczki z nieprzyia- 
ciołmi zagranicznemi i w czasie woien domo­
wych nie pozwalały zasychać krwi na ich mie­
czach, i gdy oni, źe tak rzekę , żyli na polu bi­
twy* Przelewała się krew i podczas iarzma Ha­
llów, lecz rzadko kiedy w bitwach: widzieiny 
wiele zabóystw, lecz daleko mniey czynów wo- 
iennych.

Zrobiemy uwagę, źe Kroniki z czasów Ba­
zylego ślepego w 1444 roku, wspominaią o ko-

Pochodzę-ZCLk a ć h  rezańskich, szczególnem lekkiem woy-
m e k o  za- ' ^

ków. sk u 5 sławnem z a  dni naszych, I tak koza­
cy byli nie w samey tylko Ukrainie, gdzie ich 
imie zostało znaiomem z dzieiów około 1517 ro­
ku (411), lecz zapewne w Rossyi wcześniey- 
sze, niż napady Batego, i należało do Torków 
iBerendeiów, którzy mieszkali na brzegach Dnie­
p ru , niźey Kiiowa. Tam znaydziemy naypier- 
wsze osady kozaków Małorossyiskich. Torko- 
wie i Berendeie nazywalisię Czerkasami (412): 
kozacy podobnież. Wspomniemy llassogów , 
mieszkaiących podług naszych Kronik między 
morzami Czarnem i Kaspiyskiem: wspomnie- 
my i o Kassachii, którą Konstanty Porfiroge- 
neia w tychże mieyscach położoną byc mniema; 
dodaymy, źe Osietyócy i teraz nazywaią Czer- 
kasów Kasachami (413); tyle okoliczności ra­
zem wiodą domniemania, źe Torkowie i Be- 
rendieie nazy waiąc się C zerkasam i, nazywali
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się i kozakami; ze niektórzy z nich niechcąc pod­
dać się ani Mogółóm , ani L itw ie, mieszkali ia­
ko ludzie wolni na wyspach Dniepru, opasa­
nych skalami, nieprzebytem sitowiem, i ba­
gnami; zwabili do siebie wielu Rossyan ucie- 
kaiących od ucisku, zmięszalisię z niemi, i pod 
imieniem kozaków składali ieden naród, który 
został zupełnie Ruskim; tern łatwiey, źe ich 
przodkowie od X  wieku mieszkalne w prowin- 
cyi Kiiowskiey, sami iuź byli prawie Rossyana- 
nai. — K ozacy coraz bardziey powiększane 
się co do ilości g łów , ożywiali ducha niepodle­
głości i braterstwa, utworzyli woienną Chrze- 
ściańską Rzeczpospolite, w południowych stro­
nach Dniepru, zaczęli budować wsie i twierdze 
w-tych mieyscach opuszczonych od Tatarów: 
podięłi się być obrońcami Litewskich granic od 
Krymu i T urków , i znaleźli szczególniejszą o- 
piekę Zygmunta I., który im nadał liczne przy- 
wileie, swobody, oraz kraie za kataraktami Dnie- 
p r u , gdzie się Czcrlcasowic ich imieniem nazy­
wali. Kozacy podzieleni byli na setnie i pu łk i , 
których dowódzca czyli Hetman na znak sza­
cunku otrzymał od Stefana Batorego, Króla Pol­
skiego^ znaki godności królewskiey, bunczuk, 
berło i pieczęc (414). Ci to wrodzeni żołnie­
rze, przywiązani do wolności i wiary greckiey, 
powinni byli w połowie X V II wieku wybawić 
Małorossyą od władzy cudzoziemców i powró­
c ą  oyczyznie naszey starożytną iey godność. — 
Właściwie tak zwani Kozacy Zaporogscy , by- 
i częścią Małorossyiskich: ich Siecza, czyli twier­
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H a n d e l.

dza ziemna niźey katarakt Dniepru, służyła nay- 
przód za mieysce zgromadzenia się, a późniey 
została mieszkaniem kozaków nieżonatych, nie 
trudniących się żadnym przemysłem prócz woy­
ny i grabieży. — Zapewne przykład kozaków 
ukraińskich, zawsze uzbroionych i gotowych do 
spotkania z nieprzyiacielem, podał myśl mia­
stom północnym naszym do utworzenia podo­
bnego woyska ziemiańskiego. Prowincya re- 
zańska naybardziey wystawiona na wkroczenia 
łupieżców Ordy, naywięcey takich obrońców 
potrzebowała. Ludzie młodzi, domów niema- 
iacy, zapisywali się do kozaków; pobudzani do 
tego, albo przez niektóre szczególne widoki 
przyszłości, iako to : uwolnienie od wszelkich 
podatków, albo powabem zdobyczy woysko- 
wey (415)* W  historyi następnych wieków 
widziemy kozaków O rdy , ^Izowskićh , N ogaj­
skich i innych: to imie oznaczało podówczas 
wolnych naiezdników , śm iałków , lecz nie roz­
bójników  , iak niektórzy twierdzą, odwołuiąc 
sic do Słownika tureckiego (416): nie ma wąt­
pliwości, żeto nazwisko niebyło hańbiące, gdy 
rycerze mężni umieraiący za wolność, oyczyznę, 
wiarę, dobrowolnie go używali.

Rossya pomimo wszystkie nieszczęścia, któ­
rych od Mogołów doznała w XIV i XV wieku 
miała handel znakomity. Starożytna sławna dro­
ga grecka była dla nas zamkniętą: okazały się 
nowe drogi handlowe ze Wschodem przez Okę; 
z Konstantynopolem i Zachodem przez Azów; po­
średnictwem rzeki Donu. Kupcy handluiący
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inateryami iedwabnemi, nazywali się w Moskwie 
Surozanam i od imienia morza suroźskiego czy­
li azowskiego (417): albowiem one były do 
nas przywożone z Azowa. Kupcy ci byli głów- 
nemi, oraz sukiennikam i, którzy sprzedawali 
sukna niemieckie , otrzymuiąc ie z Nowogrodu, 
gdzie handel hanzeatycki panował. Za te płody 
zagraniczne płaciśmy futrami: Rossya była na- 
owczas stanowiskiem zwierząt, ptaków i strzel­
ców. Jeszcze ponure nieprzebyte lasy zacie­
mniały większą część ziemi: spokoynośe panuią- 
ca w głębokiey samotności pustyń, sprzyiała 
rozmnożeniu różnego rodzaiu zwierząt.— Jak 
w XI wieku, dzikie konie, buwoły, dziki, ie- 
lenie, stadami biegały w lasach południowey 
Rossyi, tak wpółnocney około XV. wieku, bo- 
b r y , kozy, łosie buiały na wolności: łabędzie 
stadami pływały po rzekach i ieziorach (418). 
Rossy a uboga w ludzi, z powodu bliskości za­
ludnienia swego, miecza, wyludnienia od czę­
stych głodów i morowego powietrza, tern wic* 
cey obfitowała w dzikie skarby przyrodzenia, 
^których zrzódla zawsze łpywaią wyczerpane od 
wzrastaiącey ludności. Kupcy Ordy przemiesz­
kiwali w Moskwie, Twerze, Rostowie; oni to do­
starczali nam płodów rzemieślniczey ńzyi i 
koni; biorąc w zamian, (oprócz kosztownych 
futer, naszych własnych i permskich) wiele łow­
czych ptaków: sobolów, krzeczotów, które z zie­
mi dzwińsldey do Wielkiego Xi§ztWa przy wo- 

Zapewne Rossyanie oddawali także Mo*
golom i sukna niemieckie, podobnie iak Niem*

Tom  V\ 45

< #
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cóm płody azyatyckiego rzemiosła.... Kazan 
zaiął mieysce starożytnego Królestwa Bolgarskie- 
go; kupcy Moskiewscy i inni prowadzili w nim 
handel ze W schodem.— Hanowie dla własnych 
wygód opiekowali się handlem naszym; aby my 
wzbogacane się nim, tem dokładniey podatek 
Ordzie wypłacali. Marko Polo sławny woiaźer 
wenecki, około 1270roku będąc w Wielkiey Tar- 
taryi Persyi i na brzegach morza kaspiyskiego, 
wspomina i o ch łodnej Rossyi, mówiąc, źe mie­
szkance iey biali, w ogóle są piękney twarzy, 
i źe kray ten obfituie we własne kopalnie srebr a 
(419): nie mieliśmy ich, lecz w rzeczy samey 
mogli się chlubić znaczną ilością srebra, które­
śmy dostawali od kupców niemieckich i przez 
Jugrę z Syberyi. Nowogroclzanie obiecy wali 
Michałowi 6,000 funtów srebra: co przed od­
kryciem Ameryki było bardzo wiele. Nie wie­
my zaprawdę ile corocznie dawaliśmy lianom; 
wiadomo iednak, źe w 1384 roku, z kazdey wsi 
zbierano dla nich około 12 zlotmkow. i\!iasta 
płaciły niekiedy złotem (420). Oprócz tego, rol­
nicy W 'nosili do kassy Wielkiego Xięcia grzy­
wnę od sochy; kowale, rybacy, kramarze, tak­
że grzywnę, (co czyniło przeszło 2 zołotniki 
srebra ). Podatek lianów często do nas wracał 
z Ordy przez handel. Nakoniec tyleśmy mieli 
srebra, żeśmy mogli wymieniać m o r d k i  czyli 
k u n y , starożytne assygnaty  nasze, które nie- 
mniey nad 500 lat były w obiegu, bardzo do­
pomagając do wzrostu przemysłu, w niedostatku 
kruszcu. Skarb trzymał się umiarkowania w wy­
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dawaniu tych skórzanych znaków, i umiał ie u- 
trzymać w cenie aź do napadu Batego : wtedy 
upadły kuny, albowiem Mogołowie nie brali 
ich za srebro; były iednak w obiegu czas nieia- 
ki w Nowogrodzie i Pskowie, które to miasta 
nie miały ścisłych stosunków z Ordę; lecz wkrót­
ce i tam upadły, z powodu trudności w rachun­
kach handlowych z innemi Piossyanami, któ­
rzy iuź wartości mordek nie uznawali: co sig 
Wprzód zwało k u n a m i, zwać zaczgło pieniędz­
m i (412), a stara grzywna skórzane;/ monety, o- 
ceniona na srebro , zamieniona była na dziesią­
tą czgść rubla. Nic ma wętpliwości, źe ta od­
miana szkodliwe miała skutki dla handlu we­
wnętrznego, nagle zmnieyszy wszy w Rossyi ilość 
pienigdzy. Miasta handlowe miały srebro, lecz 
inne mniey handluięce, musiały znosić niedo­
statek znaków na ocenienie rzeczy; i tak w krai­
nie dzwińskiey, po zniszczeniu tych skórzanych 
kawałków, zwanych kutiami, i wekszami, zno­
wu były w obiegu istotne skóry kun i wiewió­
rek zamiast pienigdzy, iak było u nas w cza­
sach naygłgbszey starożytności; to iest, odno­
wiła sig bezpośrednia zamiana rzeczy, pospolita 
W stanie pułdzikicli narodów.

Co do wewngtrznego handlu, zrobiemy u- 
ze ieY swoboda i korzyści zwykle wcho­

dziły w umowy postanowień państwa. — Pa- 
n uięcy  Xięzgta przeznaczaięc małe opłaty od wo- 
zów kupieckich.i łodzi, dodawali w traktatach 
przymierza: „kupcy handlować maię bez opła­
ty  i bez p r z e s z k ó d (422). Oprócz przewożę-
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nią rzeczy zagranicznych z mieysca na rnieysce, 
mieszkance niektórych prowincyi handlowali 
własnemi swemi płodami. Nowogrodzcy chmie­
lem i lnem, Nowotorzcy skórami, Haliczanie 
i Dzwinianie solą. Sól halicka iuż słynęła za 
czasów dońskiego. Pskowianie w 1364 roku tak- 
że zaprowadzili byli warzenie soli, lecz w krot­
ce te zaniechali. Zboże i ryby składały nay- 
znacznieyszy handel wewnętrzny. Częste nieu- 
rodzaie, nieszczęsne dla narodu, zbogacały kup­
ców przezornych.

Chociaż MogoTowie iakby zagrodzili nas od 
Europy; chociaż iuź Monarchowie iey nie wstę­
powali z naszemi w związki małżeńskie, i oprócz 
poselstwa Innocentego do Alexandra Newskiego, 
oprócz podróży Izydora do W łoch, nie mieli­
śmy żadnych politycznych stosunków z Zacho­
dem, chociaż w ogóle Kroniki zagraniczne o- 
woczesne, prawienie wspominaią o Rossyi; ie- 

Wynakz-dnakźe przez związki handlowe Nowogrodu 
^zbytki'1’2 Germanią, mieszkańce Moskwy dosyć prędko 

poznali znacznieysze europeyskie wynalazki, ia- 
r a tura. k0 pr oChu i papieru. W  XV wieku zaprzesta­

liśmy iuź używać kart pargaminowych, zamie­
niwszy ie na daleko tańszy papier, kupowany 
■uNiemców, którzy nam i proch dostarczali (423). 
Moskwa i Halicz broniły się działami; lecz w o- 
pisie bitew poiowycTi iest tylko mowa o strza­
łach, mieczach i dzidatsh : zdaie się, że armat 
używano tylko do obrony miast. — Do sztuk 
w Rossyi, iedna tylko nowa przybyła, iako to, 
bicia monety: a przynaymniey od czasów Jaro-
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sława czyli od XII wieku, my zdaie sic oney 
wie śmieliśmy. Myncarzy zwano pienięzm ka - 
m i- Do pomników owoczesney archytektury, 
należą niektóre piękne cerkwie w7 Moskwie i 
innych miastach. Wiadomo z Kronik, że Olga 
mieszkała wpafacu murowanym: w Moskwie zaś 
oprocz cerk wi i murów miasta, nie było ani ie- 
dney murowaney budowy, do XV wieku: albo. 
Wiem Kiążcta i Panowie cenili wyżey domy dre­
wniane, iako pożytecznieysze dla zdrowia. Nad­
to, częste niezgody i nieład kraiu, bogatych 
nawet często odwodziły od myśli budowania 
trwale i porządnie ; gdzie bezpieczeństwo we­
wnętrzne nie ustalone, tam rzadko bywaią trwa­
łe budowy. Eufemiusz Biskup Nowogrodzki, 
w 1433 roku, na dziedzińcu swoim wybudo­
wał murowaną o trzydziestu  drzwiach izbę , 
ozdobioną malowidłami i zegarem biiącym, a 
Metropolita Jonasz podobną do tey w 1449 z do­
mową kaplicą: pierwszą budowali architekci
niemieccy. Srod teraznieyszey Moskwy by­
ło ieszcze nie mało łąk i gaików. Xiązęta, Bo­
iarowie, miel i swe młyny, różne ogrody i do- 
my za miastem. Zbytek polegał na wielkiey licz- 
bm sług, bogatey odziezy, wysokości domu, 
glęoo cosci piwnic, napełnionych beczkami twar­
dego miodu, anadewszystko na budowaniu świą­
tyń, i kosztownych ramach obrazów. Wzmiank u- 
i«c o sługach zrobiemy uwagę, £e Wielcy Xi,źęta 
u "neraiąc pospolicie wyzwalali chłopów (12:'). 
podobnież postępowali i inni znakomici ludzie,
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Nie podlega wątpliwości, źe starożytny K i­
jów, ozdobiony pomnikami sztuk Bizantyiskich 
ożywiony zgromadzeniem, kupców zagranicz­
nych, Greków, Niemców, w wielu względach 
Moskwę XV wieku przewyższał. My zbliżyli­
śmy się do pospolitości, lecz nie ta k , żeby roz­
sadek utracił całą twórcza moc swoią i w ni- 
czem postępu nie okazywał. Grecya do upad­
ku swego, nie przestawała wpływać na Rossyi, 
brała od od nas srebro, lecz oprócz wiary da­
wała nam Xięgi. Początkiem biblioteki Mo. 
skiewskiey patryarchalney, w uczoney Euro­
pie znaney, była metropolitalna, zaprowadzo­
na podczas panowania Hanów nad Rossy.a. Obfi­
towała ona nie tylko w rękopisma cerkiewne, 
lecz też w płody literatury greckiey (425), Zna- 
iomośó ięzyka greckiego, stanowiła umieiętność, 
konieczny prawie dla wyższego duchowieństwa, 
które zostawało w ciągłych stosunkach z Kon­
stantynopolem. . . .  Takim sposobem nasza cer­
kiewna uległość , pod względem polityki szko­
dliwa, sprzyiała u nas oświeceniu, to iest, nie 
pozwalała mu zupełnie zginąć, a przynaymniey 
w duchowieństwie. Ciekawi świeccy szukali 
wiadomości w klasztorach: zapytywali mnichów 
o przedmiotach religii i moralności: nawet o spra­
wach państwa z wieków upłynionych: albo­
wiem tam żyła Historya Rossyi, iak dawniey, 
przychylnem piórem mnichów, stawiła obraz 
opłakanego losu oyczyzny, mięszała opowiada­
nie z nauką. Kronikarz Wołyński przywodzi 
mieysca z Homera: Moskiewski wspomina o Pi-
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tagoresie i Platonie (425). Oprócz cerkiewnych 
czyli duchownych xiąg, mieliśmy od Greków 
Kroniki świata całego, i różne historyczne, mo­
ralne i baieczne powieści: naprzykład o m ez - 
twie Aleocandra Macedońskiego tłumaczenie 
z Aryana. — O Synagryp ie  Królu Adorów  — 
o rycerzach starożytnością — o bogactwie In - 
dyi (427) i t. d. Druga z tych powieści iest A- 
rabska, ( wydana . w ięzyku francuzkim w dal­
szym ciągu Tysiąca i iedna n o cy):  zapewne, 
ze ona w XIII lub XIV wieku, była wytłuma­
czona z ięzyka greckiego na Rossyiski. Między 
owoczesnemi płodami naszey własney literatu­
ry , zasługuią na wspomnienie: poetycki obraz 
bitwy na Kulikowem polu i pochwała Dymitra 
Dońskiego: pierwsze iest dziełem kapłana B.e- 
zańskiego Sofroniusza, i z licznych rysów przy­
pomina Słowo o p u łku  Igora ; chociaż mnicy 
poetyczne: naprzykład (428). „ Xiaże ■Wło­
dzimierz tak mówi do Dymitra : Woiewodowie 
nasi mocni, rycerze Ruscy sławni, konie ich 
rącze, zbroie twarde: tarcze czerwone, dzidy 
złocone, szable obosieczne: strzały lidyiskie, 
kołczany trackie, hełmy niemieckie: wszystkie 
drogi im znane, brzegi Oki nietayne. Chcą ry­
cerze położyć swe głowy za wiarę Chrześeiań- 
ską, za krzywdę Wielkiego Xięcia Dymitra.... 
Wielka Xięzna Eudokia z żonami Wbiewodów 
siedzi smuta w złoto krytym namiocie, w oknach 
od południa, patrzy w siady ukochanego męża, 
"wylewa łzy strumieniem, i przyłożywszy ręce 
do piersi tak się odzywa: Boże W ie lk i! błagam
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Cię w pokorze, uznay ranie godną , oglądać przy- 
iaciela mego, silnego między ludźmi Xięcia Dy­
mitra; pomóż mu na nieprzyiacioł potężną pra­
wicą! Niech przed Mamaiem niewiernym chrze- 
scianie nie upadną, iakicsmy niegdyś przed gro­
źnym Batyrn polegli! Niech ocalone będą ich 
szczątki, niech się święci Imie Twoie Święte! 
Smutna ziemia Buska w Tobie tylko ula Opatrz­
ności Naywyzsza! Mam dwoie bezbronnych 
dzieci, kto ich od grozney zasTom hurzy? kto 
od skwarliwych upałów ? powróć im oyca niech 
Wiecznie panuią...,

Sławny Wołynianin, mąż pełen mądrości 
woienney na dzień przed bitwą, śród głębokiey 
nocy wzywa Wielkiego Xięcia i>a czyste pole, 
aby tam poznał los oyczyzny. Przed niemi o- 
bóz Mamaia, za niemi Rossyiski. S łu ch a j  W o­
łynianin m ó w i.. . .  i Dymitr obróciwszy się do 
obozu Mamaia, słyszy stuk i krzyki podobne 
do hałasu zgromadzenia iarmarcznego lub zakła­
dania miasta, albo odgłosu trąb niezliczonych. 
Daley groźno wyią zwierzęta i krzyczą wrony; 
gęsi i łabędzie trzepocą skrzydłami po rzece Nie- 
pradwie i zapowiadała grozę nadzwyczayną. — 
Obróć się do obozu Ruskiego! mówi Wołynia­
ni n— co s ły szy sz? ...  wszystko w ciszy, odpo­
wiada Dymitr: widzę tylko światła ogni nie­
bieskich i iaśnieicice gw iazdy   Wołynianin
zstępuie z konia: ucho przykłada do ziemi, słu­
cha długo, wstaie i milczy. Wielki Xiąźe żąda 
odpowiedzi. Dobre i złe nas czeka: mówił mu 
ten mądry rycerz, płaczą obie s tro n y , iedna  

/
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iak w dow a , druga iak dziew ica, żałobnym  
głosem synogarlicy. T y  zwyciężysz D ym itrze> 
lecz w ielu , wieZu naszych upadnie! Dymitr 
zapłakał.......

5, Schodzą się woyska pod mgłą gęstą, zna­
miona Chrześciańskie powstały; uśmierzyły się 
pod ieźdźcami konie; dzwięczą głośno trąby na­
sze, tatarskie głucho. Jęczy ziemia na Wscliód 
do morza, na Zachód do rzeki Dunaiu. Pole 
się ugina od ciężaru, wody z brzegów występu-
lfl   Godzina nadeszła. Każdy rycerz konia
uderzył, mówiąc: Boże dopomoż Chrześcianomi 
i bystro ruszył naprzód.... .  Starli się nie tylko 
b ronią , lecz i sami o siebie zbiiaiąc się wzaie- 
m n ie : umierali pod nogami koni, dusili się od 
scisku na Kulikowem polu. Krwawe gwiazdy 
błyszczą od blasku mieczów: lasy dzid trzeszczą 
i łamią się. Zręczni rycerze nasi iak wspaniała 
dąbrowa legli na ziemię. O cudu! roztworzy­
ło się Niebo nad pułkami Dymitra, widziemy 
obłok światły, rękami ludzi napełniony, który 
trzyma promieniste wieńce dla zwycięzców.
I  oto rycerze Xięcia Włodzimierza rwą się z za­
sadzki na Mamaia, iak sokoły na stado gęsi, iak 
goście na ucztę weselną ; uderzyli i nieprzyiaciel 
znika, zawołali: biada ci Mamaiu, wzniosłeś się do Niebios iw piekło , i t. d.

W  mowie na pochwałę Dymitra, iest, moc 
i tkliwość. Autor o p i s u j  cnoty tego Wielkie* 
S°Xięcia, mówi:. (429).. „Niektórzy ludzie za; 
slugunj na pochwalę w młodości, inni w wiekti

oyrzałym, inni W starości: Dymitra całe życie 
Tom  p .  46
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iest pełne czynów chwalebnych. PrzyiąWszy 
władzę od Boga, z Bogiem wzniósł ziemie Ruską* 
która za rządów iego zaw rzała  sławą; był dla 
oyczyzny mnrem i twierdzą, a dla nieprzyjaciół o- 
gniem i mieczem: prawo- władaiący Xiązętami, 
spokoyny, zgadzaiący się z Boiarami; miał umysł 
wzniosły,serce spokoyne; weyrzenieprzyiemne, 
duszę czystą, mało mówił, myślał wiele: gdy zaś 
mówił filozofowie byli milczący; dobroczynny dla 
wszystkich mógł się nazwać okiem ślepych, nogą 
kaleko w, trąbą śpiących w niebezpieczeństwie..„ 
Skoro Dymitr Wielki Monarcha Ruski usnął 
snem wiecznym ; widnokrąg zachmurzył się, za­
trzęsła się ziemia, ludzie przelękli. O dniu smut­
ku i udręczenia, dniu niepogody i nieszczęścia, 
krzyku i icków I Lud mówił: o biada nam  bra­
cia! X ia ie  XiąŁąt u m a r ł; gwiazda iaśnieią- 
ca światu skierowała się hu Zachodow i! ” — 
O wzaiemney miłości małzeńskiey Dymitra i 
Wielkiey Xięźny Eudoldi tak p o wiedziano: „O- 
boie żyli iedną duszą w dwóch ciałach ; oboie 
żyli iedną cnotą, iak złotopióry gołąb i słodkogło- 
śtia jaskółka z pociechą patrząc w czyste zwier­
ciadło sumienia.... Widząc go zaś zmarłego na 
marach Xięzna gorzko zapłakała, wylewała łz y  
gorące; głos iey iak poranne szepty iaskółki, 
iak organy słodko brzmiące. Tak zasmucona 
mówi: Zapadło światło moich oczu: znikł skarb 
życia! Gdzieżeś nieocenionyP Dlaczego żonie 
nie odpowiadasz? Piękny kwiecie! dlaczego 
więdnieiesz tak rano? winogradzie płodny! iuż 
ty owoców nie daiesz moiemu sercu, ani słody*
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czy mey duszy!... Spoyrzyi, spoyrzyi na mnie, 
obróć się ku mnie na twern łożu : przemów sło­
wo! czyliź zapomniałeś o mnie ? Oto zona i 
dzieci twoie.... Komu przekazuiesz opiekę zo­
ny? komu sieroty zostawiasz?. . .  Królu móy u- 
lubiony! iak cię uściskam, iak ci usłużę ? Gdzie 
twóy honor i sława? Byłeś Monarchą całey 
Rossyi, dziś umarły niczćm nie władasz! Zwy­
cięzca narodów śmiercią pokonany! Zmieniła 
się twa sława razem z twą twarzą!.. . O życie 
iney duszy ! nie wiem iak cię łagodzić, iak ko­
chać: kosztowną purpurę zamieniłeś na te suknie 
ubogie! Nie moiey roboty odzież włożyłeś na 
siebie ? ,. .  Odrzuciwszy Xiąźęeą koronę, starą 
zasłoną głowę pokrywasz. Z pięknego mieszka­
nia do tego się grobu przenosisz!... Ab! gdyby 
Bóg modły moie wysłuchał!... módl się i ty za 
swą Xiężnę, abym umarła z tobą, będąc z tobą 
nierozdzielną w życiu!.. .  Jeszcze młodość nas 
nie opuściła, ieszcze nas starość nie dościgła! 
A b ! nie długo cieszyłam się z moim przyiacie- 
lem ! Za radość przyszły łzy, za pociechę nie­
znośne udręczenie!... Na co żem się rodziła? 
czemużem wprzód od ciebie nie umarła? W te­
dy bym nie widziała twey śmierci, a własney 
zguby ! . . .  Nie słyszysz żałosnych wyrzekać mo­
ich ; nie pocieszasz się gorzkiemi łzami moiemi ! 
Twardo zasnołeś Królu móy, nie mogę cię obu­
dzić! 0  kochany! ziakiey t,o przybyłeś woyny? 
dlaczegoś tak zmęczony? Zwierzęta ziemi do 
swych łożysk wracaią, a ptaki niebieskie lecą 
W  gniazda; ty zaś > kochany, dom swóy na za-
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wsze opuszczasz!... Z kim się porównam? iąk 
siebie nazwę? czy wdowy? a b ! nieznani tego 
nazwiska! Gzy żony? lecz Król mnie opuścił!... 
Stare wdowy! cieszcie mnie! wdowy młode!
plączcie zermia! Smutek wdowy nay większy__
Boże Wielki Królu Królów! ty ieden bydź dla 
ipnie istotny pociechy!” — Te mieysca przez 
nas wypisane sa podobno, naylepszemi -pomni- 
k a ni i ówczesnego krassomostwa. Ludzie zawsze 
znayduiy mocne rysy do opisania groz woyny, 
trosk i miłości: wyobraźnia i serce działaiy na­
wet podczas uśpienia umysłu.

Oprócz nauki cerkiewney i mądrych wyra­
żeń pisma S., które wpaiały się w pamięć ludzi, 
Bossya miała szczególny systemat moralności, 
W swych narodowych przysłowiach. Liczne 
z nich nic wątpliwie się odnoszą do owego cza­
su: naprzykład: Gdzie Król tam  i Orda: albo 
ta ka li , tak cdi ^Nowogrodzanie iprzetąkali się 
(430). Dziś uczeni piszy: wóczas tylko mó­
wili: doświadczenia, uwagi, myśli pamiętne, 
w wieku mało oświeconym ustnie się tylko po­
dawały. Dziś umarli źyia w dzieiach; wtedy 
zaś żyli w przysłowiach. Wszystko dobrze u- 
barwione, wyrażone mocno, pVzeszło od po­
kolenia do pokolenia, łatwo zapominamy to, 
cośmy czytali, wiedząc o tem, że w razie potrze­
by możemy znowu księgę otworzyć, lecz przod­
kowie nasi pamiętali co słyszeli, albowiem za­
pomniawszy, mogli na zawsze stracie myśl szczę­
śliwy lub ciekawy wiadomość. Dobry kupiec, 
Boiar, rzadko uinieiacy pisać i czytać, lubił
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^paiać swym w nukom , rozsądne słowo dzja- 
da swego, które się zamieniało w przysłowie 

faniiliyne. Tak rozum ludzki w naywiększem 
ścieśnieniu znayduie jakikolwiek sposób działa­
n ia , podobnie iak rzeka, zamknięta skakj szu­
ka pod ziemia lub przez kamienie mieysca, przez 
które drobnemi strumykami przepływa. — Za­
pewne, ze i niektóre narodowre pieśni Ruskie, pieb?ni 
a mianowicie historyczne o błogosławionych 
chwilach Włodzimierza Sgo,utworzone były pod­
czas naszey narodowcy niewoli, gdy wyobraź­
nia ięcząc pod iarzmem niewiernych, lubi być 
ożywiona wspomnieniami przeszłey sławy oy- 
czyzny. Rossyanin śpiewa w radości i smutku.
W  Ogóle ięzyk nasz od XIII do XV wie­
k u , nabył czystości i prawideł: pisarze zostaym- T‘zykt- 
iąc użycie własnego Ruskiego, niewykształco­
nego dyalektu, pilniey się trzymali grammatyki 
ksiąg cerkiewnych, czyli starożytnego serbskie­
go, którego pomnikiem iest nasza biblia (431), 
i którego się trzymali nie tylko co do odmian 
grammatycznych, lecz też i wyrażeń czyli wy­
mawiania słów : iednak podobnie iak Kronikarz 
Nestor często się odwoływali do użycia. Stąd 
w  naszey mowie powstał zaród chropowatości, 
uświęconey starożytnością, tak dalece, Źe i do- 
dziś się podobnych błędów dopuszczamy. Był 
ieszcze Rossyi czas, nadania ięzykowi mocy, 
zw rotow , pizyiemnosci, delikatności, które są 
nie rozdzielne od gruntownych postępów rozu- 
11111 w spokoynem szczęściu towarzystw cywil­
a c h ,  bogactwa myśli, i znaioiności; wykształć
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cenią smaku, lub górności uczuć: widziemy 
przynaymniey, źe nasi przodkowie zatrudniali 
się? nad udoskonaleniem wyrażania swych my­
śli, łagodzili gruby dźwięk słów, starali zacho­
wać w wymówieniu pewny rodzay płynności 
(432). Nakoniec nie zaślepieni miłością własną, 
powiemy, że Rossyanie owocześni w porówna­
niu z innemi ludami E uropy mogli słusznie zda­
wać się nieukami: nie stracili iednakwszystkich 
znaków oświaty towarzyskiey, i dowiedli, ile 
ona źyie nawet podnaysilnieyszemi razami bar­
barzyństwa.

Człowiek pokonawszy straszną chorobę, 
przekonywa się o działaniu swych sil życia i tem 
bardziey się długoletności spodziewa: I\ossya 
uciśniona, przywalona różnemi nieszczęścia­
mi, ocalała i powstała wnowćy wielkości, tak, 
źe dzieie zaledwie nam w podobnym rodzaiu 
pokażą dwa przykłady. Wierząc Opatrzności, 
możemy sobie pochlebiać, źe Ona przeznaczyła 
dla Rossyi byt długo trwały.

X.  O N I E Ć  T O M U  P I Ą T E G O . .
i
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 ̂  ̂ ) W ielki X iąże wyprawiwszy posła Au d u ły ,’ jeźd ził
* °dzirhierza do Lereiasławia Z aleskiego.—  Nikon: Kran: 
niianiiie posła Muruty II iak cm , i m ów i, że  Dym ili- Suz- 

■'ski panow ał na ów czas w W łodzim ierzu dni 12 ( za­
miast ty g o d n i) . Dddaie nadto ten K ron ikarz, żc  D ym itr  
Koristantynowicz uznaw szy u ległość swą W ielkiem u ’ X ię- 
ciu j w y iech a ł do Nowogrodu N iższego > do brata sWcgo 
A ndrzeia.

( 2 )  Obacz N ikon: Kron: roku 1363; kar: 5 i Rost: 
W Kron: Rusi Lwowa p ow ied zian o: „  łb ie  ze zim y powo- 
lew asza lin : Rostowskii m ci sobbiu so Ku: Konstanlinom  
j4ndreicxviczem  , i p o b ie la ł K n iaź iz Rostowa wo Rzewu. 
1 oho ze lie ta  p riiećh a t Kn: W lodimi.rowicz w Rosło w , a  
s nim K n iaź Iw an Rzbwski s woynoiu w weliciey s i/ie , a  
K n iaź K on stan tyn  W łodimirowics, i b ra t ieho p o b ie la li 
na U stiiih .” W owym czasie ile nam w iadom o, nic b y ło  
w Rostowie ani Konstantyna A n drzeiow icza , ani Konstan­
tyna W łódym irow icza. T enże Kronikarz dodaie , że W iek  
XiąŹe w zią ł w n iew olę Song Dim itra H alickiego. —

( 3  ) Jan Iwanowicz um arł w roku 1 3 6 4 , dnia 23go  
P aździern ika , matka zaś iego W ielka X igżna A lcx a „ d ra , 
w /a v o n ie  a iy a ,  dnia 2 / Grudnia; pierw szy pochowany

Splsk  i l g m l .  A i'chanSle lsk icy  > dl'uSa w K aplicy Klasztoru

kat- ? j acz; T lak t p rzym ierza , w Star: Ros: Bibli: To i 1
pisa» y  na papierze bez p ieczęci. P rzyw ilcy  len  

nie iest orym naliw m  tvt. - i 1 i. r łU c j le i>
N apotykam y w mm w yrażenie  zhadc/.e, na percwarv  ” J » / ;°jttexva?y .  P ierw sze zn a c z y ło , pod ług  oko­

lic z n o śc i, perewaram "  o o k o -
. 7 ,. zah nazywano te m ieysca w których  gotowano dla X iażai - i i ^ m o

/  a \  i r r  ,  r  k-*il m i o d  d a w a n y  w p o d a t k u ./ A \ TTS . r t - j *  aa w a n y  w podatku.
„  \  V  K  to  ze heto  ( 1 3 6 5 ) ,  K n ia  2 . de/e p r e

-stawi.ua lin : A n d rey  K on st• u, c~, ■ r ■ r. , y lz. , /  r ° nst- w LzerniUech i w ScM m ie. i
I  o ajck/ z b y s t  w  c e r k w i  S p c i s c i  (  w  t v -i °  t v t  i  • \
Ton i i  V  V w N izszym  N ow ogrod zie ).on A n d r z e y  w y b u d o w a ł  tam k.Uw i . , fc
Wana r  x ■ o • j uzi. t . lv°4°  sw oiego  pałacu  rnuro-

^ ‘S T ;  C tó > - W T r ° ;c]‘ : J s n M M a  ie
Kd o ,e o “ \ 7 f lo p  f ? m V b

d ry ta  P  p o stn zen a  byst od B yo h izia  G roh m an -
ZCrskaho ,  i nareczeno bysf im ia iey Fx.vdora.~~
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J y s t  iey i oh da  ot r o ir  nia Het 4 0 ,  ra id a w a ła  wse imie­
nia sumie Cer k wam i M onastyrem  i nisze z im ,  a słuhy  

,sn'oia. i raby i raby ni raspu stiła  na, swobodu, a  sama na- 
cza Łyti w monastyrie ii Sic: Ż a czu tiu , ize sama sozda ła  
p r i  K n iazi swoim: Łiwiaszcze Łe tv m ołczan n , truzaia-
sia rukodeliem , posłom  pok łon y tw oria , m olitwam i i sle- 
zairii, stolaniem jloszbznym i hespaniem m nohazdy i wsiu 
noszcz bez snu prebywasze., o w o h d a  czrez d eń ,  owohda, 
czrez dw a iriohda ze i p ia t  dney nc iadia&zc, w mowniu 
ne ch oiasze , w sraczycie ne chozasze , no własianicu na  
ti.de swoiem noszitsze; p iw a  i medu ne p ia s z e , na piriech  
i na swadbach nr by w asze ,  i z inonastyria ne ischozasze; 
d o b y  ni na koieho Łe nc d erzasze; ho osiem liubow imie- 
iu szd  Takowoie ze dobroie i czistuie zytie ieia widiewSze, 
mnozi B o liaryn i Leny i wdowici i diewici posirihoszesia  
u ncy, iako byst ich ciisłom  i do dew ian osta , i wsi obsz- 
czeie zytie Ływiachu. A nia: ze W a silisa , p o z im z i w czer­
nicach wosem Het i poboliewszi niekoliko ' d n iy , prestaw i- 
i ia  ko hospodu. ” —

D aley: , ,  K n iaź D im itriy  Konslantinowicz s m ateroiu  
swnieiu A lenom  p riy d e  k Nowiehorodu Niznemu: K n iaź Łe 
Boris ne sostnpisia iemu. On ze idc k M oskwie.. .i .  Toie 
Łe zim y p r id e  po se ł ot Caria iz O rdy Jiayram  ch ozy, i 
ot C aricy A s a n , i posaclisza w Nowhorodic N iźnem  na  
Kniazenii Kn: Borisa. ”  B azyli syn  D ym itra Konstanty no­
wie z a , który ie źd z ił do O rdy, m ia ł przezw isko Kirdiapa* 
D a!cv: , ,  Ih szedsziu  D ym itr ia  Konslnntinowiczu B crezcia , 
i tu śnicie i K n iaź Boris i dobi czetom iemu. ” W Rost: 
, ,  Toie ze zim y  ( 1307 ) ,  Jannuaria w 18 d en , Łeniłsia 
M ci: Kn: D im itriy  wtorim brakom , p o n ia ł za  sebe u Kn: 

m itra  Iionst: dszczer E w dohiiud  W Troick: i w innych  
Nron: n ie ma słów: , ,  wlorym  brakom. ”

( 5 ) W Psków: Kron.* , ,  M Beto 0 S08 ( 13(50 ) byst 
wo Pskowie druhiy mor. Tohda i Ostajiy Kn: p res ta w iś , 
i dw a syna ieho K arp  i Alehsiy* ” *—  W Trock: „ w  lieto  
0372 byst mor w  Nowiehorodie w N iźn em , i na u jezd ie ,
i. na 'Sa.ru { Surze ) i na P ir s z i , i  po  stranam   A  pri*
sze t iz N iżu  ot B e zd cza ; a ottolie na K ołom nu , na dru ­
hnie U do xv Pereitzsław l, na druhoie U do w Moskwie. ’ i 
t. d. W  INikon: , ,  r/a Bicleozerić tohda ni icdin Łiw obre- 
tesia . ”  —  D aley: obacz Kron: Rost: i INikon: w p ier-
wszey: „  byst mor w Torzku uhorszinoiu: 4 w drugicy.*
„  P restaw iś K niahini M eUkaia N astasia  A lexan drow a , 
tn ie  K niahinią A w do tiia  Konstianlinowa , , taze Kn: Ke­
rn n K onstiantinnw icz , a. otcziny swoiey u d ie ł i K niahi­
nią p r ik a za  Kn: M ichnyła  Aleccandrowiczu. Taze prr-  
s'aiviś Kniahinią M sew oło ia  Sofieiti, i potom  sam K n iaź  
W s tw o ło d , taze bra t ieho Kn: A n d r e y , taze Kniahinią
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ieho Ewdokia, i Kn: W ołodirner Ale^androwicz."  W Sm o­
leńsku panowała zaraza w 1377 , 1 3 8 6 , i 1387 r o k u , 
w Pskowie leszcze w 1389 roku.

( 6 ) Obacz Troick: Kron: rok 6873 ( 1365 ). —  Da- 
ley: ,,T o ie ze zim y K/t: J4relikiy, pohadaw  s bratom. s W o- 
łodimero/n i  so wsiami B oiary s ta r ieysz im i , i  sdum asza  
staw ili horod kamen Moskwu. 'łbie'- ze zim y powezosza  
ha/nenie k horodu. Toie ze wesny ( 1367 ) pocza li staw ił 
horod kam ena

O )  Tagay v /p a li ł  R ezan w roku 1 3 6 6 ; bitwa za­
szła  pod Szyszewskirn lasem , na W oynow ie. Tagay u c iek ł 
z m ałym  pocztem  swoich. Gzy nie od tego M urzy, miasto 
la g a y  otrzym ało swe n a zw isk o ? —-W spom inany tu Tytus 
K ozelski nazwany iest w Xięgach G enealogicznych wnu­
k iem  Św iętego M ichała C zeru ihow skiego, ( c o  z powodu 
czasu , n ie  zdaie się b yć podobnem  do p ra w d y ).—-D a lc y :  
,,Tohoz lie ta  (1 3 6 7 ) Jłułat-Te/nir pohrabi itiezd do IVoł- 
hi i do Surtdowiti..... Po zazy tiam  mnozestwo P a tar po-  
hierty b y s z a ,” to iest: gdy roziechano dla zbierania ż y ­
wności.

( 8 ) W Rost: , ,  T oyie ie  zim y (1  3 6 1 )  s Juhry Now- 
horodcy priiechasza. D ieti Boiarskie  . i liu d i m olody wo- 
iewody A lexan dr Obakunowicz, woiewasza po  Obi riekie 
i do m oria , a  druhaia po ło  wina na werch O b i , i D wi­
nianu stasza  pro tiw u  ich p o łk o m , i izbisza D winian na 
K nczreia . ”  W Troick: „  TohoS lie ta  ( 1365 ) poydosza  
Nowhorodci iz Juhry , a Dwiniauc w ziasza  Nuhuriu. ” —  
Mowa tu iest o iednym  w yp ad k u , lecz  sens n ie zgodny; 
podług Rosi: Nowo grodzą me w alczyli z D źwinianam i , po­
d ług  Troick: zaś D ź winianie wraz z n iem i chodzili pod 
owczas na w o y n ę , ku granicom  S yb ery i. —  W Nowo- 
grodzkiey Kronice: , ,  Chodisza iz  Nowahorada  ( w roku 
1566 ) l/.udi m ołodyi na JKiim bez JYowohorodskaho sło­
w a  bez wiadomości rządców:—  a W oicwodoiu Esip TVar- 
fółom eiewicz , W a siliy  Feodorowicz, A lexan dr Obakuno- 
w ic z; toho ze lie ta  p riydosza  wsi zdraw i w Nowhorod. —  
W Troick: „ Proydosza W ołhoy iz Nowahoroda iz PKclika- 
h° > 150 uszkuiew  ( łodzi ) Nowhorodci razboyn ici, usz- 
ku y/u ci, izbisza T a tar m n oiestw o , Bescrmen i Orman 
w Nowiehorodie w N iin iem , ien  i d ie te y , towar ich po- 
h rabisza , a ssady  (S ta tk i)  ich herbaty i łorli i uczauy i 
■Pabusy i struhy , to wse pnsiekosza , a sami otydosza  w Ka- 
77111 poydosza do B o łh a r , takoze twor lasze ze i woiuiusz- 

~~y Eoho ze lie ta  ( 1.266) na zim a ot Kniazia izynia- 
S\ a1 asilia D aniłow icia  s synom na W ołohdi.e , a  on 
l"et * I?winy a toho blasze ne w ieda ł ue s ’erehłsia. W lie -  

' P osy ła szą  Nowhorodci posłowe k lVel: Kn:, i do-
1 *
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konczasza mir i KniaŁ o tpu sti W a silia  i t y  na icho Iw a­
n a , i Nam iestnika swoieho p r is ła  w N owhorodT

( 9 )  Obacz N ikon: Kron: Tom IV - kar: 5 i 12. ie- 
szcze w roku 1 3 5 5 , X iąze B azyli Mich ay Iowie z odbyw ał 
z w oyskiem  wyprawg clo M ikulina, lecz sio poiednał z Mi­
chałem . , ,  WILeto 087-1 ( 1 5 6 0 ) hyst rozmirie Ku: W a ­
silia  da  Kn: Jeremieia ( Konstanty nowicza ) jo Kniaziem  
s M ichayłom  Aleksandrowiczem pro  u d ie ł K n iazia  Semena 
K onstan ty nowicza, i po  M itropoliczu  powaleniu su d ił ich
M/ !adyka W*asiley, i opraw ił Kn: M ich ay ła   7K Het o
6875 ( 1307 )  K n iaź W al: D m itriy wsiach lin ia z ie y  R u ­
skich priw ozasze p o d  swoiu wolLu, a  kotoryie nc powino- 
w achusia , i na tiech nacza p o sia h a ti , iakoźe i na Kn: 
M ich ayła  Twerskaho; i Kn: M ichayła  p o yd c  w L itw u  
cl Kri: W  asiley i syn ieho Kn: M ic h a y ło , i  Kn: Jeremiey 
pristaw om  M etropoliczim  pozw a li na Moskwu na sad  pe- 
red M etropolita  W ła d y k ą  W a s ilia , czto ich su d ił ne pc> 
p ra w d ie ; i tako na Moskwie p ro  lo t sud W ła d yc ie  so- 
tworisia. p ro  tor w e lik , a wo Tfcri ziteyskim  liudem. —  
K n iaź ze W  asiley s swoiciu K niah ineiu  i s synom M ichay­
łom i s Kn: Jeremieiem i so wseiu siło iu  Kasziriskoiu p r i-  
iechasza wo T/er i weliku pohibel stw orisza liudiem ; i 
k hordoku rcitiu chodili, i  isprosili sebie pom oszczi u K n ia ­
zia  W elikaho D nnitria , i ne wzemsze wzwrat.ilisict na suci, 
i zwoiewawsze w ła s ti  ( w łoscie ) i  seta. R a t Moskowsku- 
ia  i W ołockaia  izwoiewasza seła  Twerskiia na sey stra-  
nie W o łk i , Cerkownyia i Sw: Spasa E piskopii. Toho £ 
lie ta  w oseninie, na zau trie p o  O/nitriewie d n i , K n iaź  
M ichayło Tw erskiy, priiechaw iz L itw y  wo Tfer swoiciu 
ra tiu  i izy m a ł Kniahiniu Jeremieiewu i Kniahinią l'Kasi- 
liew u , Elenu i ieie wsiech B oiar i R o iar D ia d i , i p p sze ł 
ra tiu  L ilowskoy k K aszin u , i srietisza ieho ot diacli i ot 
W ła d y k i p o s ty  w Andreiewskom selie.... i  w tom miestie 
ra t uwernuł, a p o d  diad ie iu  mir w z ią ł so Kniaziem  s W e­
lik im , s 1) mi triem   K n iaź ze M ichayło Kniahiniu Jere­
mieiewu otpu sti a  na zi/nu o kreszczenii K n iaź M ichayło  
W a siliew icz , Kaszyński ot otca swoieho p r is ze ł s liubo- 
wiu ko K niaziu  d lich ay łu  A lexan drow iczu . . . . .  Toho ze 
lie ta  Kn: Jeremiey słozi dołow anie krestnoie ko Kniaziu. 
M ich ay ła  i poiecha na Moskwu. ” —  D zieln icą  Jerem ia­
sza b y ł Drohobuz, dziś w ieś D orozewo w G u b e r n i i  T wer-

( 10 ) Obacz n izey  tratktat przym ierza tego X ięcia  
z D ym itrem . —  W Troick: , ,  Toho ze lie ta  ( 1308 ) K niaź  
W cl: D im itriy  Iwano: da  A leksiey M itropo lit zazw asza  
Kn: M ichayła  liubowiu. na M oskwu i byst im sud na tre- 
tiey: ” nowsi kopiiści n ic zrozum iawszy tego w yrażen ia , 
d ola li: „ n a  tre tiey d e u l” D alcy: „ K n ia ź  M ichayło toh-
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d y  sied ie i na Tlawszynie dworie , i wnezapu p r ird o sza  ot 
O rdy Ta arowey Karcicz ( w Nikon: i Oandar i T iutekarz), 
oni ze podum aw sze , i tako popuskasza ich (M ichała z Bo­
jaram i) w sw oiasiT  W Rus: Kron: Lwowa: , , ukrepisza ie- 
ho fkres Lny m dołow aniem ,” D a ley  o bacz Nikonowską Kro­
n ik ę. —

( 1 1 )  W X ięgach Genealogicznych, ten Bazyli m yln ie  
nazwany b ezd z ie tn y m , zamiast swego w nu ka, także Ba­
zylego M ichaylow icza. —

( 12 ) Obacz Nikon: K ronikę Tom  IV. kar: 5 . i Boi: 
Czert: kar: 162 . Stryikow ski p is z e , ( Kron: Rit: ks: XII. 
Rozdz: I I . ) ,  że  Olgerd z krew nem i sw oiem i, A lexandrem  
K onstantynem , Jerzym  i Teodorem  synam i K onała koło  
B łęk iln ey  w ody, na Podolu, pokonawszy trzech Xiążat NIo- 
go lsk ich , Kutłubaka S u łtan a , R aczybeykireia  i D ym ey-  
lera Sułtana (n ib y  ieszczcze w 1331 roku) przep ęd ził Ta­
tarów do K rym u i za D o n , że synow ie Kor i a la opanowa­
w szy P od o le , za łoży li tam miasta B ak otę, S m otryez, Ka­
m ien iec, B racław , M iędzyboż, Trem bowlę (chyba tylko od­
n o w ili, albowiem  o tych miastach zachodzi wzmianka w na­
szych Kronikach XI. X II. i XIII. w ie k u ) , W in n icę , Brze- 
z a n y , C hm ielnik; żc W ołochow ie obrali sobie Hospoda­
rem  Jerzego K oriatow icza, lecz go odprawili w S oczaw ic , 
i pochowali w murowanym klasztorze S. B azylego za Ber! 1- 
dem , i t. d. Bracia Koriada nie kon lenei pózniey zo stry -  
ia udali się do Królów Polskiego i W ęgierskiego. Teodor 
z w ielo Rossyanam i przen iósł się na m ieszkanie -do Wę- 
zgiei ,  do M unkaczu, i tam nazy waiąc się X ięcicm ? Zało­
ż y ł  Klasztor i Cerkiew  obrządku G reckiego /  (ob acz  Ba­
c e w i c z a  Notit: fimdationis Theodcrfi Koriatovitis pro Be- 
ligiosis R utnem s in  m onte C sernek ad M unkacs), —  D a­
ley  obacz Naruszewicza T aw ryd e , kar: 1 0 8 ,  i tcy  Histor: 
rIom  IV. u w: 1 4 6 .—  Litw ini zdobyli R zew  w roku 13.63. 
W Nikon: Krou: zapewne om yłką  Korszewa zamiast R ze- 
wa. -? D aley: „  K n iaź Olherdowicz .dhidrey P a ło tsk iy  wo-

C!l!M- raCZ> d a  Iioden” ( R udnie w Śm oleu: Guber:). 
O \v ltoldzie obacz Stryikow: Lit: Chroń: ks: X II. Rozdz: 

on inu pospolicie im ie to nadaie.
(1 i )  yyObjc^ay h0 hic O lherda , iehda ku da ppydia-  

sz* na wo.ynu , tohda niko,rwJzc ne wieduązcziu J in o m  
LL iOy tanio c oc^et U ti jratiu., ni iriym opricznym  iii wniesz- 
7Um > l1l hostiom, da  ne usłyszana hudet duma ieho w u- 
i'ZLU inozemcom , z takowoiu chitrostiu  Olherd mnohy zem- 

p o jm a ł, ne tolma siłoiu, d ik o  umieniem woiewaszeT  
( 1 4 )  X iąże Sym eon zabity w prow incyi G h e łch le , 

, Y praprawnuk pierw szego X ięcia Staroci ubow skiego, 
.ana W sewołodpwicza. —  Miasto Oboleńsk (teraz  słoboda , 
>T jUb«rnii K ałtigskiey nad N a r ą ) , należał* d» staroży-
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tney Krainy W iatyczów, następnie więc do prow m cyy Czer- 
nihowskicla. Jerzy Torruski oyciee Konstantyna O boleckie- 
g o ; w Xięgach G enealogicznych nazwany synem  Św iętego  
M ichała Czernihowskiego i ! D osyć na tein , ze on pocho­
d z ił od M ich a ła .—  T rosteńskie ie z io ro , leży  W G ubernii 
M oskiew skiey w Ruzskim  pow iecie.

(1 5 )  , ,  Prim eta d ie ła P  powiedziano w Kronikach ; to 
iest żeby oblegaiący nie m ogli sic do murów przybliżyć. 
W Troick: , ,  Olherd s to ia ł około horocla ( Krem la ) t / y
d /ii tr y  noszczi; ostanoh zahorodia p o z ie   Tol weliko
zło  ot L itw y  na bywało w I lu s i, aszcze i ot T a ta r by­
w a ło ;  ot Fedorcziiikowy ra ti  ( w roku 1327 ) do Olher- 
dow y liet 4 '  —

(1(5) Kron: Psków: „ W l i e t o  6870  prihnasza Niem- 
ci izb isza  na L itw ie niekoliko hołow Pskowskich, a  na 
miru, i Plskow iczi p riia sza  hostey Niemechich i mnoho na  
nich srebra poym awsze , otpustisza na druhoie łieto. —  
W  Nowogr: , ,  W  liet o 6571 priiezd isza  posłowe Nemec- 
sk ii , Juriew skii, i  W elriewiedskii w Nowhorod na smół- 
wu s Pleskowiczi p riydosza  w Nowhorod i powiestwowa- 
wsze mnoho , poydosza  p r ó c z , a miru ne dokonczaw. —-  
P riym asza  host Nowhorodskiy w Juriawie. —  Toho ie  lie- 
ta  chodisza Nowohorodci i posłowe iz Końce w po B oia- 
re tu  w Juriew w N em etskiy, i smolwisza Nemec s Plesko­
w iczi w liu bow , i byst mezclu imi m im o , i Pleskowiczi 
pastiszu  ot sebe Nemcchoy host a Niemci NoWohoroclskiyP 
W  Psków: ,, W  liefo 6876  ( 1368 ) priiecha p o so ł ot 
K n iazia  W elikaho N ik ita  , i byst w Jurjcwie mnohy d n i , 
i ne ucziniw ni mało na dobro nicztoze, priiecha w Psków, 
a za  mm na borzie ra t Nemeckaia p riyd e  k Pskowa Sent: 
w  21 . i  pozhosza Zapskowie i połoniszcze  (p o d łu g  staro­
ży tn eg o , b ło n ic ) i to ia  ze noszczi otbiehosza, a  na mi­
ru   Tohda ne byst w hradie Kn: A lexan clra , ni Posa­
dników , no po  sełom w raziezdzię. ” W p ew ney k rótk iey  
K ronice powiedziano: ,, W  liet o 6882 ( 1374 ) pribiezc  
Kn: A lexan dr Połotskiy. w P leskow P  N ic w ięccy  nie w ie­
m y o tym  X ięęiu , zapewne wiodącym  ród od starożytnych  
?Xiążąt pokolenia R ognedy,—- D aley: , ,J F  to z wremia inci- 
a ra t Nemeckaia chodisza torsnom  ( napadem ) około 
W eila  i po  Z a lesiu , i niekoliko muzey hnaszaś w slied  
ięh i tamo pobisza  mnohych dobrych liudey . J  Pskowiczi 
s Kn: Alexaudro/n idosza k Nowomu horodku ISeyhauze- 
nu Niemce kom u, a Seliło Szertowskiy s druzinoiu otiecha- 
sza  Loronom h Kirepihie ( Kirumpia k o ło  W erro) i wne- 
zapu  udar i na nich ra t Nemeckaia, i tu ubisza S e liła .... 
( pod ług Nikon: i walecznego N owogrodzkiego Zacbarya- 
sza Dawidowicza z ca łym  p u łk ie m ).... A  Psoowiczi w idia- 
s ic newdsicz sw «iu , p#chra/tiw<it* b y t ia , w oswratiszaś.—
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W lie to  6877 (1 3 6 9 ) priydosza  Niemcy k Izhorsku vt we- 
licie s il ie , s porohy so w zhrady, s borany ęhotiaszc&e ra• 
zoriti hrad i dom Sxv: N iko ły , i sto tasza  18 dn iy, poro­
hy szibaiuszcze, wozhrady priw lacziuszcze , i  tłkuszczc  
w stienu....i Tohda £e prispiasza N owhorodci; N iem ci, ze 
pobiehosza. fP  lieto  0 8 7 8 ( 1 3 7 0 )  p riyd o sza  Niemci ho 
P sk o w a , i stoiasza  3 d n i , i ubisza na 'Zapiskowi Jakimct 
T ro yd iło w a , A rlem ia  Diakona, bra ta  , a ■Lul u. zi.woho 
temsze swedosza i tamo zam u czisza . . .  . i olidosza p ró c z ; 
a  na zimu P skow iczi, pocliemszc Nowhorodc o w , idosza  
u’ zemliu Nemeckuiu k Nowomu horodl u: Nowhorodci ze 
itoiawsze  3 clni, olidosza w  zad. Pskowiczi ze tohda szecl- 
sze k K irip ih ie , zahonisza Posad i zazh osza , a Niemce 
izb isza , l i n i i  w pohrebech potchoszaś i lako w zw ratisza- 
sia s mnozestwoin poiona* Jiyst ze sie rozratie Psh owi- 
czern s Niemcy p o  5 ILet p o  obidnoie miesło pro  Załaczh o 
mnoho ze bied w tak lietci p re terp iesza , bolieżńmi i mo­
rom i ralrni. Tohda ze mir wziasza s N i e m c y —* \ \  No* 
wogrodz: , ,  L ie ta  08 75 (1 3 0 7 ) ne biesta posłow icy  ( zgo­
d y )  Pskowiczcm s Nowohoroclcy, i ra t N iem eckaia woie-
wasza .wołost wsiu Pskowskuiu   P risła sza  w Nowhorod
Pskowiczi s pokłonom , rk uszcze; hospoclo b ra tie! kako pe- 
czałuietesia n am i, swoieiu bratieiu  m ołodszeiu ? A  w io  
wremia p r in ia li host Nowohoclskiy w Juriew ie, a. Nowho* 
7 odci p r in ia li hbst Nemeckiy, n to/ho blasze ne rcizwcrze- 
no hi esłnoie ciełowanie s N iem cy, i za. to ne wsiedosza 
Nowohorodci p o  Pskowiczach.... a na z  mu blasze p o sła ­
li Sawu. Kuprow a w Nernec: zemliu posłom . W  lieto 0876  
( 1368 ) prichodisza Niemci P a tiu  w elikoiu , i Biskup i
M e s te r , i Kam enderi p o d  Izboresk . Na tu. -ima
p r id e  Ku: Wel: bra t W ołodim er w Nowhorod..... “ f v ‘lie- 
to 0878 chodisza Nowohodci s Piesko wici k Nowomu ho- 
rodku Nemeckomu, i o tydosza ne wzemszc, za  neze bla­
sze twejel ( Troick: w lem  m ieyscu napisano: Grzeszna
ecz Orzeszek należał do N ow ogrod u) lieto  6879

( 16 n  ) iczdisza, na siezd Ju riy  Iwannwicz P osadnik No- 
wohorodskiy, Selewestr Lentiewicz, Ohsey Tysiackoy, Olek- 
sauctr Koływanow, Borys Iioniusikowicz i dokon czaL a  
s Niemcy p o d  Nowym horodkom P  Obnoz Arnta Lief: Chr:
i h eleu a  Liei: Cescn: roku l i m  \ j,, , . ‘ i nasi, —  Arnt zaw ierzy1*
N  SforomD zieła  Bellam  Ł irooicum  
* i l k  .mA '1  K,<il Mosiacvvski w 1381 roku 
a “ ,W0,° 'voy sl;a 0“ T ł  R e > b .w c n , źe  rzadca Iey tw ier-
. t L gOV“ m e  ® Boga o ocalenie dney o wschodzie
■orce M >T “  oW« * » W c l ,  s tr z a łę , która przeszyła
'w łJcz ,archy R usk le8°7 *e m ieszkance Moskwy' nie*
i ° dstąpili; *‘e łu k  Pom ienionego naczelnika, N ey-

is v iego, jv is ia ł w g łow n ey  C erkwi D orpackiey, i źe
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Król Jan Bazylew icz w 1558 roku w yw iózł go z gobą do
Moskwy* po zdobyciu Dorpatu. N ie w 1 3 8 1 , lecz w 1 570 
roku Bossyanie oblegali N eyhaużen: n ie b y ło  tu ani Ca­
ra , ani 300,000, woyska;

( 1 7 )  Toie Łc zim y  (ro k u  1 3 6 8 )  Kn: W d :  D tm itriy  
Jwano: otstupiłsia  H radka i wseia czasti u d ic ła  K niażę  
Semenówa, K niaziu  M ic h a y ła , i K n iaziu  Iercm ida otpu- 
stili  wo T fe r” (N ikon: K ron :) ,,Tohaz lie ta  ( 1 3 7 0 )  Kn: 
JdTel: postaw  na T /er ko Kn: M ic h a y ła ,  ciełowanie slo- 
i i ł  po  hoSpoiiuie dni na Irctiy deń, i l in . M ichayło z  to­
ho rozm iria po iech ał w L itw a ,  Kn: TKel: pow elie wo.e- 
w a ti T w er; a po Semehowe dni p a k y  sohraw woia mno- 
hy, sam ch odił ra tiu .”  i t. d. Nazwisko z ło tey  Ordy znay- 
tluie się w Boi: Czert: w Kronikach zas go n ie  ma. —  
W Troick: „  Mr lieto  6878  ( 1 3 7 0 )  M am ay u sobc w Or- 
die p o sa d ił Caria druhoho , M a m a n t- Sa,łlan.'n P osłem  
Hana z M ichałem  (w  1370 rok u ) b y ł Sarychoza.

C I S )  Obacz Nikon: K ronikę roku 1369 . i S tryjkow ­
skiego Chroń: Lit: ks: X II. Roz: 111. — Olgerd podstąpił 
pod W ołok  dnia 26 Listopada 1370 roku. N ikon: Kron: 
k ład liie  tu rok 1 3 7 1 ., zaczynaiąc go ód W rześnia; W spół­
cześni zaś K r o n i k a r z e  zawsze ieszcze prowadzą go od Mar­
ca. —  O X h • ciu B erezuyskim  powiedziano: f ł preze m n o -
ho muzstwowaćh na ratcch, i mnóho chrabrowach na bra- 
nech , i tako p o ła zi ziwot swoy, słu za  K n iaziu  w ieroiud  
N astępnie przeciw  Xięgorn G enealogicznym  X iązęla B ere- 
zuyscy pochodzą n ie od Jerzego Sw iatosławowicza Sm oleń­
sk ie g o , który panow ał za syna D o ń sk ieg o .—

( 19 ) Do dnia Św iętego Piotra.—  O zamiarach Zako­
nu , obacz Nikon: K ion i Tom IV. kar: 28 . Tamże o owo- 
czesn ey  zim ie: ,* Snieh ssze ł weś w w dikoie howienie na
Fedor owoy nedieli wo 11 to m ik , a w osćninie toy  ch'eb 
po sze ł poci sn ieh ,  i  s ia li liu d i chleb w fTelikoie hówe- 
n ie , kak snieh ss ze ł ,  hclie ra t ne b y ła  L itow skaia . ” —  
T ylko w N ikon: Kron: p ow ied zian o , ze M ichał w ow ym  
czasie zaw arł oddzielne przym ierze z W ielkim  X ięciem .—: 
W pcw ney krotkiey  K ronice znayduie się icszeze nastę- 
puiąca wiadomość o tym  napadzie Litewskim : , ,  C hodił 
Olherd i Kn: Sw iatosław  Smolenskiy ra tiu  na M oskw ie , 
i byst w  3 czas v szczi p o  wscmu nebu aliy k ro w , i po  
ze mli snih a k y  łn ow aw ; i w zia M'el: Iin ia z Sw iatosław  
PorbtWii , i  o tpu sti wsia liucli to ia  zemli k Smoleńska 
s W biewodbia swoim Tł ozhriwćem , a sam ule k Moskw/.e, 
i hnciwsze M  o za i czy i pobisza  Stnolian na liesie na B a­
lio  sh om , a pnłon weś o tia sza ; lohda ze i  / /  er ciu ( Oi- 
ecrd  i Swiatosław ) w ziasza .o ' ( on \
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( 2 0 )  N ikon: Kron: rok 1371 .'—■ ŚarycW źa w yiechał 
od M ichała z M o ło g i, M ichał zaś pow rócił do Tweru przez  
B ieżeck  dnia 23 Maja.

(2 1  ) Z D ym itreni poiechał do Ordy X iąże A ndrzey  
Rostowski. —

( 22 ) W Troick: „  B yst ztiamenU w Sołnci: miasta 
czerny ia  aky h w ozd i; a  nikła welika s to ia ła  p o  riadń. 
s dw a m iesiąca , i  po  tom welika iako dwie sazeni p re d  
sobolu, ne w idieti było czełowieka iv lic e ; a p tic y  po woz- 
duchu ne widiaćku le ta t i , ho padachu  so wzducha na  
zemliii i tako p o  zemli p ieszi choŁachii: Blasze £e tohdd  
lito  posoch ło , a liesowe i borowe i dubraw y i hołota p o - 
horachu , indie ze i zemlia horicisze.” Podobna susza b y­
ła  i w roku 1384 , (ob acz n iżey  uvv: 137 ) w Nikon: po­
w iedziano, ze M ich a ł, zdobyw szy i Kostromę zostaw ił lam  
swoich N am iestników . —

(2 3  ) G dy Mamay przed bitwą D ońską ośw iadczył 
D ym itrow i, żeby p ła c ił Hanowi taki p od atek , iaki p łaco­
n y  b y ł  za Czanibeka. W ielki X iąże odpow iedział: j, go­
to* w iestem  p ła c ić , lecz ten .iedynie p od atek , który mocą  
umowy z tobą zaw artey , Zobowiązałem się , ”  N a stęp n ie , 
podatek m nieyszy. —  D aley  obacz Nikon: Kron: Tom  IV. 
kar: 30 , i 31, w którey dwa razy iest mowa o X ięciu  Ja­
n ie M ich ay łow iczu , iakoto: r a z , że D ym itr w roku 1371  
w yw iózł go z sobą z O rdy, że w roku 1372 posłow ie W iel­
k iego X iecia przyw ieźli go od M am aia, d ru g i, źe ten  
m łod y  X iąźe b y ł  utrzym yw anym  w M oskwie bardzo ści­
śle do 1373 ro k u , w którym  się M ichał poiednał z D y ­
m itrem . W Troick: zas i w innych  Kron: tak pow iedziano: 
„  S ied ie ł ( Jan M ichayłbwicz ) di A lcksia  M itro p o lita  na  
dw orie , i lako ^jprebyst nekóliko- wrernia , d o n d d e  p a k y  
%dyhttpisza ieho. Syn M ichała zapew ne iuż .by ł w olnynł 
gdy D ym itr vv roku 1372 zaw arł p rzym ierze z O lgerdem  
i  Twerą pod Lubutskiem : albowiem w T rak tacie , (o b a cz  
n iżey  ) nie ma w zm ianki o Janie.

( 2 4 )  Bitwa przypadła  na Skorniszczew ie. O n iedo­
rzecznych dodatkach Nikon: Kron: nie wspominam.-— W oy­
sko D ym itra w yszło  z M oskwy dnia 14 Grudnia. —  D aley  
w N ikon: Kronice p ow iedziano , że Oleg w zią ł w n iew olę  
zięcia swego W łodzim ierza Dyrnitrowicza i u czy n ił go swo­
im  hołdow nikicm .

 ̂ (25') N ikoli. Kroni m ó w i, że M ichał T  wers k i W tyrti 
572 ro k u , p o sy ła ł swego krew nego D ym itra Jerem ieio- 

^'icza z W oiewodam i do K istm y , że oni w zięli W niew olę  
synów W oicw od y , A n d rzeia , Dawida i Borysa Iwanowi- 
CZ.ow, Se M ichał B azylew icz K aszyń sk i, w yrzek ł się przy­
m o rza  7. X igciem  T w ersk im , i zd o b y ł stronę W ielkiego

, i t. a. W Troick; Kron: „ Utwa i iiaehy i Zc- 
l  om 2
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moit p riyd o sza  izhonom  ( do Pereiesław ia ) po  t y  elicie, 
dn i na druhoy nedieli wo W tórn ik  ( lub w Środę tygo­
dnia Św iętego Tomasza iak w innych Kronikach). pfa zau- 
trie  p n R adu n ie ie , w to wremia iehda obiedruu po iu t. ”  
Badunicą nazyw ała się m niem am  iaka bałwochąlska uro­
czystość u naszych starożytnych Sław ian na początku K w ie­
tnia ; albowiem  W ielkanoc przypadła w tym  roku, dnia 28 
Marca. W niektórych rękopism ach ( w Troick: w Rost: ) , 
położony tu fa łszyw ie rok 1373 . W innych  w yraźnie do­
dany dziesiąty lu d y k t , który odpowiada na rok 1 3 7 2 . ,  
w czem  się zgadza Nowogr: K ronika. D aley: „ K n ia ź  Ke- 
stu tey  ot K aszina p oyde  po  Nowotorzski/n W o ło s tia m , 
mimo Torzek , so swoieiu K itw o iu , a  Kri; A n d re y  P o ło t- 
sk iy  i so Fin: Dim itriem  D riu tskim  mimo Tfer id  os z a , i 
jnnoho z ła  sotworisza. ”

(2 0  ) Traktat Nowogrodzanów z M ichałem  A lexan- 
drow iczem  znayduie się w Arch: Koli: Inter: Zagr: Nro 8. 
Oprócz umów zw yczaynych  tam pow iedziano: bez No-
wohorodskaho ti słow a K n ia źe , w oyny ne zam yszlia ti......
A  czfo t i  hramot krestnych Nowuhorodu s wsiemi horody 
s Nem echim i, na tie t i  h ram oiy ,' K n ia źe , ne nastupati- 
s ia ;  a Nowohorodshoy ti. duszi b liu stiP  Do traktatu przy­
w ieszone dw ie p ieczęcie  ołow iane: Posad ni ka i T ysięczni- 
ka M acieia Fale lew i cza. Na początku niem a w zm ianki o 
B iskupic. ,, Pokłon ot Posadn ika i od Tysiaczskoho i ot 
wdech. ”  W Nowogr: Kron: „  O Petrowe zahowenii Now- 
h orodci, W el. K n : m uźi i Boiare Nowohrodskie priiecha- 
sza  w Torzck horoda s taw ili. ” U dzielam y tu umowę D y ­
mitra z N ow ogrodzanam i, w ypisaną z Puszk: Zbioru przy- 
w ileiów  D źw ińskich.

,, Se priiechali ko mnie k W el: Kn: D ym it: Iwano: 
wseia R u si, ot otca moieho W ła d y k i O lcksieia, i od  P o ­
sadn ika J u r ia , ot Tysiackaho Oliseia i ot wseho Nowa- 
horoda Iwan P osadn ik , W asiley  F edorow , Iwan Rori- 
so w , a. ot czernych liu dey II oysław  P o p o w icz, W asiley  
Ohafonow. K o n cza ł ieśm s swoimi muźi w odinaczestw o: 
d o ło w a li eśmi krest s swoim bra tam , so Kniaziem  s W o- 
łodimerom A  ndrciewiczem ; a na tom k nam ciełowali 
krest Iwan P  osadnik ; W asiley Fedor ow , Iw an Rorisow , 
71'ny sław  P o p o w icz, FFaliley O hafonow, na tom cieło­
wali, krest. ko m nie, ko K niaziu  k W elihomu k D im itriu  
łw anow icziu , wseia R u s i, i k moiemu b ra t/c , ko Kniaziu  
k II o łod im eru , w odinaczestwo wsemu Nowuhorodu: aź 
bfi.de t obi da  so K niaźm i K itow skim i, Hi s Tjerskim K n ia ­
ziem , s M ichny ło m , Nowahoroclu , wsiesti na koń so rnrio- 
iu so Kniaziem  s W elik im  i  s moim bratam  so Kniaziem  
s f i o ł  od mirrom., s odnohn , a koli budet mnie W el: I\n: 
D im itriu  /o  ano'. W seia  R u s i,  i moiemu b ra tu , K n iaź u.
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JLołodimeru wsiesti na %oń na K n iazia  na Lilowskoho 
iii na Tferskaho na K n iazia  na M ichała  mnie K n iazia  
IVelikomu samomu hyti tv Nowiehorodie, a  Hubo bra ta  mi 
po sła ti , K n iazia  W  ołodimera w N ow horod; i/i budet obi- 
da  N owuhorodus Litow.skim Kniaźniem , iii s Tfrrshim Knia­
ziem s M ichayłom  ,  i i i  z> Niemcyy m nie, K m  JL eh Dym /./ :. 
Iwan: wseia Rusi i moiemu b ra tu , K n iaziu  IIołodim eru  , 
wsiesti p o  Nowiehorodie so odnoho p o  d o ło w a n iu ; a. do- 
holiesia Nowhorod s Kitowskim Kniaziem  i so TJerskim 
Kn: M ichayłom  ne u m iry t, iii s Niemcy, mnie Kn: JL el: 
i moiemu b ra tu , Kn: LJrołodim eru, Nowahoroda ne me- 
la t i: llubo mi samomu b y ti lin : JL elikomu w Nowhoro- 
d ie ,  iii bra ta  poszliu  dokolie Nowhorod um iriu; a p o y-  
det na nas r a t , iechati mi ot was iii bratu  moiemu bez 
ch itrosti; a to nam ne w izm ienu; a  Kniażenie by JLeli- 
koie moie d erza ti czestno i hrozjzo, bez obidy; a mnie, Kn: 
W  elikomu Dym: Iwan: wseia- R u s i ,  derza ti Nowhorod 
w starinie bez obidy. ” W spom nieni tu U rzędnicy Pora­
dnik Jerzy i T ysięczn ik  E lizeu sz , rząd zili w Nowogrodzie 
w rokn 1 3 7 1 , ( obacz Nowog: Kron: rok  68.79 ). W sku­
tek tey  umowy X iąze W łodzim ierz A ndrzeiow icz w 1573  
roku przy iezdzał na kilka m iesięcy do Nowogrodu (obacz 
niżey uwagę 1 3 7 ,. rok 1373 ).

( 2 7 )  „ ł i c l a  ot nich (‘ M ic h a ł)  mira do u tra  i  do  
połuclne; i byst me id u  i/ni razdoria  ; i  ssmatesia weś hrad, 
i posyłachu p o s ły  so otw iety a wse s wysoko um iem . . . .  . 
Tazc na perwo/n sostupie., ubien byst W ojew oda Nowho- 
rodskiy A leksandr A bakanow icz  , Iwan Tymojieiewicz , 
Iwan Szachów , Ilrihoriy Szczebelków*. . . . .  Inii wbiehsze 
w Cerkow Sw: Spasa  ^ tu  zadochszasia.... a zen i diewic 
odirachu clo posliedniia  n ah o ty; rekszc ido sracziny  ( izc 
i poh anii tako ne tw oriat): i tie  istopiszasia w riecie sra - 
n a  rad i. ”

( 2 8 )  ,, Sowokupiszasia, pod, Liubutskom: ”  dziś w ieś 
Lubudsko w Powiecie K aługskim .

( 2 9 )  Obacz ten p rzyw iley  w Star: Ross: Ribl: T . L  
kar: 88. Oprócz Olega i W łodzim ierza P łońsk iego (zm ar­
łeg o  w tym że roku podług Nikon: K roniki ) , iest w nim. 
zmianka o X ięciu R ezańskim  R om an ie , nam n ieznanym ; 
X iąźe zas D ym itr b ra ń sk i, b y ł  synem  Olgerda. Ze stro­
ny L itew skiey zawierali pokoy X iąze Rorys Konstantyno- 
w icz , Xiąz,e A n d izey  Iw anow icz, X iąze Jerzy W ołod yu ii-  
1-owicz, D ym itr O byruczów , M erkuryusz Piotr i L u cyan , 
ze strony M oskiew skiey D ym itr M ichałowicz (W o ły ń s k i) ,  

. M ichałow icz, D ym itr A lesan d row icz , Jan Teodoro- 
W końcu powiedziano: „ so  R zew i do Uprawy ne 

osła ti: ’ Kogo ? Litwinów czy Rossyan ? —  M niemać nale-
2 *
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ż y , że M ichał T w ersk i, zaw arł na ówczas oddzielny T ra­
ktat z D ym itrem ,

( 30, ) Stryikow ski Kron: Lit: ks: XII. Ko,z: III. N a­
zyw a W ielkiego, Xięc.ia D ym itrem  Sem eczkiem  ( synem  
Sym eona ) i m n iem a, że OlgercI odbyw ał do. Moskwy w y­
prawę w 1332 roku.

( 31 ) W Troick: , ,  Nowhorodcl N iżn e  w a  No.wahoro- 
d a  pobisza  posłow Mamaie.wych , a s nimi T a tar tysiacza , 
a  starieyszim i ich Sarayku iasza i priw edosza ich w. Now- 
horocl N izin y i s icho drUzinoiu.... TV licto  0883 , M a r­
la  31 . w No wie hor o d i e w Niznem Kn: W a siłiy  Dm itrie- 
tvicz SiLzdalskiy powclie S arayku  i icho druŁinu rozno 
rozw esti. . . .  i  p riszed  striela  kosnusia Episkopu p e n e m , 
\y skray p o d o ła  kr i ł  m anati i c h o . . . .  A  w to w ronia by- 
sza  K n iazi na siezd ieN  N ikon: Kronikarz m ów i, że w ielu  
X iążąt Ordy zg inęła  z powodu n iezgody domowcy; że pro- 
w incya Różańska b y ła  w tym że roku spustoszona przez 
w oysko Mamaja ; że W ielki X iąże w ciągu całego lata’ stał 
z pułkam i na brzegu O k i, dokąd p rzy b y ł do niego i 
Xiąż.e W łodzim ierz A ndrzeiow icz z N iższego Nowogrodu., 
że oni n ie puścili Tatarów za O kę; że w 1374 r o k u , gra­
sow ało pow ietrze w Ułusach lia n ó w , i  że D ym itr b y ł  
W niezgodzie z Mamajem. W iadomości te zdają się w c z ę ­
śc i fa łszyw em i. W łodzim ierz A ndrzeiow icz po w oynie Li- 
te w sk ie y , m ieszkał rok ied en  w Nowogrodzie W ielk im , 
do Lipca: (o b a cz  n iżey  uwagę 137 pod rok iem  1373 ) ,  
w  następnym  $aś zatrudniał się wybudowaniem  Sierzpu- 
ęhową: k ied yż  w ięc całą zim ę m ógł przepędzić nad b rze ­
gam i O ki? Tatarowie spustoszyli R ezań n ie w 1373 , lecz  
w 1378 roku,

( 3 2 )  Obacz tcy  H istor:Tom  III. kar: 187 i  Tom  IV. 
kar: 25.9 W Kron: „Toho ie  Ueta (1 3 7 1 ) . Sent: to 1 7 d en , 
prestaw isia  na Moskwie posliedn iy T ysiackoy , W a s i l iy , 
W asiliew  syn W  eniaminowicza w Czernieiech i w skimie i 
położeń  byst u Cerkwi Bohoiawlenia. ” —  D aley  N ckoinat 
nazwany Surożaninem , nazywano tak n nas kupców han 
dluiących iedw abnem i m atcryałam i przyw ożonem i z A zo­
wa od Genueńczyków : m orze Azowskie iakośm y iuż uw a­
ż a li ,  nazyw ało się w starożytności Su rożsk iem ; od miasta 
Suroża c z y li Sudaku , (ob acz  n iżey  uwagę 1 3 3 ) .  Do tąd  
l in ia , na k tórey  przedaią m aterye iedw abne w Moskwie 
znana iest pod im ieniem  Surożskiey. —  D aley: „  K n iaź  
i e  M ichayło p o sła  ich (Jana i  N ekom ata) w Orda na Fe- 
dorowoy nedeli i  sarn na Krcstopokłonnoy iecha w L itw a , 
i  tamo mało prebyw  i p rid e  wo T w er; a  Nekomat p r iy -  
de iz O rdy JnJia w  l  i  d eń , a s nim poso ł A czichoza ot 
M am aja  sq Jarliky k M ichayłti na W e k  K n iażen ie . . . .
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M ich a ił ie  tohole dn i p o s ła  k M oskwie k W el: Kn: D i- 
mitriu. s ło i i t i  krestnoie ciełowanię. ”

( 33 ) Z braćmi Borysem  i D ym itrem  N og łcm , (obacz 
T roick: K ronikę) i z sy p e m  S ym ęon em .—  Jan Bazylew icz  
S m o leń sk i, w in ien  być synem  B azylego Iwanowicza , bra­
ta Swiatosłąwa.—  B azyli B azylew icz Jarosłąw ski, iest wnu­
k iem  D aw ida. Roman brat m łodszy tego B a zy leg o , iak  
pow iedziano w X ięgach G en ealogiczn ych , zbudował m ia­
sto Romanów. —  X iąze Teodor M o ło g sk i, b y ł synem  M i­
chała D aw idow icza; następnie, bratem  stryiecznym  B azy­
lego B azylew icza Jarosławskiego. —  Teodor B ia ło iez iersk i, 
w nuk M ich a ła , prawnuk Illeba W asilkow jcza, pierw szego 
X ięcią  B ia ło iez iorsk iego .—- M ichał B azylew icz K aszyńsk i, 
Umarł w roku 1 3 7 3 . —  W N ikon: , ,  Syn  ich.o Kn: R azy- 
iey, p o  iedinomu słowu s haboiu swoiemu , so Kuiahineiu  
E leiio iu ,  i  s B oiary p riiech a ł wo Tfer k W el: Kn: M i- 
chayłu  s czcłohitiem ,  i  wclaszciś w woliu i e h o K n i a ź  
W asiley  Kaszinski ( w 1374  rok (i ) p o b ie la ł so Tfer i na 
M oskwa k W el: K n iaziu  Dimitriu"  ” —  A ndrzey Teodoro- 
w icz S tarodubski, w nukiem  b y ł Jana Kalislrata Stąrodub- 
skiego.

( 34 ) N ikon: Kron: Tom  IV. kar: 5. —? 0  W oynie:
, ,  W sie lin :  R u s ti i , kiyzclo so swoimi p o łk y , słuzaszcze  
W el: lin :  D im itriu  naczasza woiewati wołosti T fersk ia ; 
takoźe i so wiech porubeznych miest p r iyd o sza  na po-
moszcz W el: lin :  k /oz ot sebc: Iia szin c i i JSowotorzd ......
4̂wh: w 1 . dcii w ziasza  horodęk M ikitlin   Stoiaszczim

Łe ra d e m  3 dn i i na czetw ertyi den, w Sreclu rano pri-  
stu pisza  ko h ra d u ,  i tu ry p r ik a t is z a , i prim et prim eta- 
sza  około wseho horoda ,  i poydosza  biuszczesia ho Tma- 
ckirn worotain most ze i stnelnicu zazhosza  . . . .  ./ ubisza
tu  Semena Iwanowicza Dobryńskoho   i k weczern otstu-
p is z a  ot hrada. Toho ze i na druhiy den otstupisza hrad  
i ot f t  o łh i , i tako po  mnohi dn i biachusia. —  A  Nowo- 
horodcy sto ia li p o d  Tferiu  4 dni. —  W N ikon: K ronice  
pow ied zian o , źe W ielki X iąze opróęz M iku lin a , zd ob y ł 
Zubców i B e lgrad .—

( 3 5 )  Star. Rqs: Bibl: Tom I. kar: 78. P rzyw iley  ten  
znayduie się w Archiwum., n ie iest oryginalnym  x a naw et 
odpis iego w ierzy te ln y m , w drukowanym  dodane są na­
w et n iektóre o m y łk i, np: (k a r : 8 1 )  zamiast ru,bezy w y­
rażono hrabez, Zwrociem y uwagę na m icysea następuią- 

>> W y  chodom ko Tferi I ia szin u  ne tia n u tiA  t. i. —?~ 
M ichał n ie  pow inien b y ł  wym agać podatku od X ięcia Ba- 

A ego dla liana. , ,  A  w R okitine t i  ( M icbalc ) sia ne 
w stupali; czlo potiah ło  ko K n iażen iu  ko W elikom u .—  Ot- 

cdi ti  ( Michale ) wse p o  Semenie dn i za  Nedieliu  (w szy- 
* odebran* od poddanych Dymitra ). — Czto my u te-
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bie ( teraz ) powolcwali i p o jm a l i ,  a  tomu wsemu mcźi 
nas po i reb ( id z ie  to wszystko w zapom nienie ).-— A  kuk
iesi w z ią ł Torzek , a kto l i  sia budet p r ó d a ł posłowiceiu  
iz Nowolorzczan odoru ( w tw ierdzy ) tiech ti o tp u s tit i , 
a hram oty darniowały i p o d ra ti.  —  A  pocznu t twoi, iskati 
pcred naszi nam iestnici, iii porad wołnsteli chozonoho 
W hbrodie a łty n  a  na. p ra w d a  (są d ) d w a ;  a  da ltiy i iez l 
wcrsta po. r ieza n i, a na praw du  w dwoie. —  Chołopa wy- 
d a ti  ospodariu , o. s holowy poszlin y d a ti h riw n u , a  w se­
ra i  czetwert. ” ( rubla ).

( 30 ) Przyw ileiów  tych  iest trzy. —  Pierw szy: Ot
Posadn ika  ot M ie h a y ła ,  ot Tysiachoho ’ot M a tf ie ia , ot 
B oiar i ot Z ytich  liudey. Zamiast daw n iey  szych  Ohni- 
szczan ów , obacz naszey Histor: Tom l i .  u w: 07. Tom IV. 
uwaga 33)6. i n iżey  u w: 1 0 6 .—• ,,  /  ot czornyck Liudey i ot 
wseho NowćLhorocla. Poslasze Nowhorod Ju ria  i Jakim a  
k lin ia z iu  k M ickayle na T fe r; a weliele mir imati, na  
nem v aze bratiu  nasza popu szcza li bez okup a , Nowoho- 
roclsku h B oiar zytiich  liudey i czornyck l iu d e y ; i siro t 
Nowohoroclskoy wołosli i Nowotorzskoy w ołosti iii chto 
dcui na porukie Nowohorodecz iii N ow otarżanin , a s tich 
poruka na zem liu , iii koko k celowaniu p r iw e ł, a s  tich 
celowanie na zem liu , Hi hram oty dar nowa ty  , na koko 
j  o p i s a ł ,  a  tic hram oty pocleret. A  czto, l in :  M ic h a y ł> 

tow ar porubik  ( sch w ycił ) brat ii naszey do Nowatorska-
l.o w z ia tia , a  tnho towar a  wM Nowhorod w elieł Juriu i 
ja k im u  o tstupilisia . A  czto tow ar NowhoroclsJdy i No- 
w torskiy w. Torzku w zia t p v  p o ło n , a  loko I łw a r a  we; 
Nowhorod welieł Juriu lak im u  otslupitisia . A  zemlic i 
woclie s ta ry i rubcz po  starym  hramotam. A  N am icstiiiky 
iw ąi s Torżku swediet A  na sam poweliesze w e iN ow h orod  
Juriu  i Jakimu m ir w zia ti s Kn: s M icliayłom  a powelie- 
sza  p ec za ti p r iło z iti  i zo wsiach p ia t i  Konczaw k scy hra- 
m otie . A ze K n iazia  M ieh ay ła  pocznet posłowe swoi s ła ti  
w N owhorod, Nowhorod powelie Juriu i Jakimu posłow e  
M ichayłowe p o n ia ti w Nowhorod. ”

N ą tym  D yplom acie w yciśnięto iedynaście p ieczęci 
ołow ianych z następuiącerni napisami: 1 ) Nowogrodzka i
Posąchiika p ieczę ć :—  2 )  P ieczęć M acieia Falilew icza rI y -  
siącznika N ow ogrod zk iego .—  3 )  P ieczęć Sylw estra ( n a  
odw retney stronie obraz jakiegoś Św iętego).—• 4 ) P ieczce  
ł i l ip a  T ysięczn ika (n a  odw rotney stronie obraz z podpi­
sem  Filip ) . —  5, ) P ieczęć Jakóba Posadnika Nowogrodz­
k iego  (n a  odiwrotney stronie obraz Św iętego J e r z e g o ) .—  
6 ) P ieczęć Andryana Posadnika Nowogrodzkiego: ( na od  
w rotney stronie obraz Z b a w ic ie la ) .—  7 ) P ieczęć Jerzego  
lw anow icza Posadnika N ow ogrodzkiego.—  8 )  P ieczęć Oni- 
scia T ysięcznika N ow ogrodzkiego.—  9 )  P ieczęć Iwana Jc-
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remiasza: (n a  odw rolney stronie obarz R y c e r z a ) .—  1 0 )
Pieczęć Sym eona A n d rzejow icza .—  1 1 )  Pieczęć Stena:
( na odw rotney stronie obraz R ycerza ) . D rugie i trzecie  
D yplom a są wydrukowane w Star: Ros: Bibl: Tom 1. kar­
ta 31 . i 3 3 ;  w drugiey: Ne doi one za H e l: l in : M i-
chayło A . T w ersk iy , pris ław  swoieho p o s ła  w Nowhorod 
IVlich ayła  Konstantynow icza , s Alrchiepi.sk opom Nowoho- 
rodskim s W ładykoiu. A leksie/cm , s Posadnikom  s Juriem, 
s lysiacz&kim  s M atwieiem  i so wsiom Nowymhorodom. ”
D aley  pow iedziano , źe poprzedni Traktat n in ieyszym  za «
n ieb y ły  poczytyw any być ma: „ c z to  p o s ło w e  K niazi Mi- 
chayłowie czełow ali krest k N ow horodu , s tych Nowho­
rod. czełowanie s n ia ł; a  czto czełow ali Nowhorodskie po­
słowe k Kn: M ic h a y łu , to czełowanie K n iaź M ichayło  
s n ia ł . . . .  Czto Towar poym an  u Nowhorodskich kupcew , 
rubezeni ( gw ałtem  ) do. Nowolorzskoho w z ia tia , to t to­
war p o d a w a li kupcam wse p o  c ża łow an iu  a kto na
se ciełowanie nas tup i t , na toho Boh i Sw: BohorodicuN  
Do tego D yplom ata przyw iązane trzy ołow iane p ieczęcie: 
P osadnika, T ysięcznika i A rcybiskupa. W trzecim  p rzy ­
w ileiu: ,, K a tora ia  seła pohuplena p r i  Kn: p r i  A lexan -  
drie  (N e w sk im ) p r i Jarosław ie, p r i W a s ilie , p r i  D im i- 
trie p r i A n d r ie ie , na t.iech seliech kuny  (w ykupić o n e ) .... 
a zemlia k Nowuhorodu. ”  W idać że Xiążęt.a, bczw żględa  
na ustawne ob ietn ice powracania Nowogrodowi wsi zakupio­
nych , nic dopełn iali oney.

( 37 ) „ K n ia ź  ze W el: ne choiia w id ieti razórenia  
hradu , nechotia w id ie ti . krow oprolitia  christianskaho. ” 
i t. d. N ikon: Kron: in ow i, że Olgerd roziątrzony przy­
m ierzem  Niecia Sm oleńskiego z D ym itrem , spustoszył pro- 
w ineye p ierw szego , Tatarowie zaś N ow osió ł.

W Troick: „  Toho ze lie ta  ( 1379 ) Awh: w 30 den ’
wo Tl tom ik  clo o b ie d a , w  4 czas d n i ,  Iwan W asillew  
sy n  Tysiackoho, meczem p o tia t byst na Kilczk owie polie  
( gdzie teraz Klasztor Sreteński obacz n iż e y ) u horoda  
u M oskwy poweleniem Kn: W elik a h o N  O to pierw sza pu­
bliczna kara śm ierc i, o którey wspom inaią nasi K ronika­
rze . o 'ik o n : d od a ie , że ten Iwan R azylew icz B eniam inów , 
na urodzę z Ordy b y ł podstępem  zatrzym any w Sierzpu- 
criow ie, i przy w ieziony do M oswy. N ekom at skarany b y ł  
Mincicją w . roku. „ T o ie  ie  zim y, ubien byst niekiy  
krech ( człow iek  k łó t l iw y ? )  imenem N ekom at, za  nie- 
’.e 'U f'1 a,n<> ',l bywszuiu i izm ienu . ” N ikon: Kron: urny. 
s l* «azwać lego zdraycę Kornatcm X igciem  Litew skim , 
ski 1 y  ̂ Obacz ^ ie g i (genealogiczne o rodzin ie W ołyń*
V ° '* Potom kowie Sw iatopełka M ichała , m ieli sw e J z ie l-  

lLC lla W ołyniu  w T u ro w ie , Pińsku.
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( 39 ) , ,  jK niaź Dbnitriy Konstantytiowi.cz posła, bra­
ta  swoieho liorisa  i  syna swoieho W a silia  s mnohimi si­
łam i ( sł nim i i p ose ł Króla A czychoży ) ha Bołkarskaho  
Kn: O sana . . .  . i na K n ia ien ii posadisza  S d lta n  Bakow a  
s y n a .” W Nikon: Kron* , ,  P osła  na B o łh a ry , reksze na  
K azań . ” -— D ym itr Kónstantynowicz Suzdałski p o sy ła ł 
z w oyskiem  M ośkiewskiem  swoich synów  B azylego i Jana.

( 4 0 )  Obacz pow ieść o Królu K azań/kim : Autor p i­
sze o sobie: , ,  S łu czi mi sia pleneme b y ti warwari i w K a ­
zań  swedenii.... i w żia t mia Car sebe i sb tw ołi m ia p rzed  
licem s w o im . —  O znaczeniu wyrazu K azan , obacz Ł y -
zlowa Ilist-* Scyt: mówi ten A u tor, że Kazan zbudowany 
przez naszych rzem ieśln ików . *—

( 41 ) Ilist: des J at: kar: 4 5 2 ,  z reszta i inni Hano- 
w ie do im ienia swego dokładali Sain  j co w idziem y ńa 
m onetach Tatarskich XII w ieku , ( obacz St: Petersborg:
Journal: R. 1781 . T . II. kari 3 4 ) .  -

( 4 2 )  , , A  Darahu i tam oinika posad isza .” W P rzy- - 
w ileiach lianów  często zachodzi wzianka o urzędnikach D a - 
rahach czyli poborcach opłat celnych .

( 43 ) W  Nizgor: Kron: Syineon nazw any D ym itre- 
w iczem . O poprzednich n icprzyiacielsk ich  działaniach T a­
tarów obacz w yżey uwagę 31.

( 4 4 )  Obacz Nikon: Kron: Tom  IV. kar: 51. P rze- 
lękn ien ia  Rossyan taki iest opis: „  P ow iedasza im Carewi­
cza A  ra p t u na. W o łc ź i wodie oni ze opłosziszasia i ne 
brezentem choiaćhu: dospiechi swoia wskłaclosza na tele- 
h i , a in y w su m y, a u iiiych sulicy ieszcze ne nasazeny  
biachii, a  szc zity  i kopia ne prihotow leny , a iezd ia t p o r­
ty  swoia s p iecz sp u sk a ł , a p ę t l i  rostehan aky ro sprie li: 
biasze bo im w arn o , a hdie naiechachu w za zy tii med > 
i ii  piwo , ispiwachu i . . . .  po  istirde za  P ian oiu  p ja n y  
( n iektórych K ronikach. , }Pósłow ka i do nynie zo w etsia : 
za  P ianoiu  p ja n i  ” ) . . . .  i doydosza naszi p a ru  ( t. i. 
uyrzeli nasi oboz n iep rzy ia c ie lsk i) i abie poh anii borzo 
u d a r isza . . - . K n iaź ze Iw an DmitrieW werźesia na konie 
w rieku , i  tu  utopc . . . .  . S ia  ze złoba  zdieiasia  w neclic-
l iu , w  6 czas dnie o p o łc ln ie   H orózane ze Nowhó-
rodstii razbiezuszasia w sudiech k H o ro d c iu . . . .  T ataro- 
we z e  p riy d o sza  k NoWh: N iźn em u ,  Awh: w 5. cień w Sc-
rećlu   I  shorieło ccrkwey w hradie  3 2  O tidosza
pohani ot hrtzda w P ią tn ic  u . .  . . Toho ze Awh: pr/jecha  
Kn: W a siliy  D m itriew icz iz S h z d a lia , w No w: N iz n y i ,  i 
p o s ła  w yn ia ti iz  rieki b ra ta  swoieho i priw ezosza  ieho 
w Nowhorocl,  i po ło źisza  w Cerkwi kamennoy Sw: Spasa  
w pritw orie  na praw oy storonie ,  za  nedieliu po  Ospoii- 
nie d n i) Awht 23*

( 45 ) „  Toho
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( 45 ) , ,  Toho :e lie ta  A ra p sza  pohrabi 7.nsurw ws* 
i  oknem p o zie . ” IN ikon: Kron; d o d a ie , iż tenże Królem 
wic/, W o ł g s k i e y  Ordy zamordował w ielu kupców n aszych , 
zrabowawszy ich chodził pustoszyć R ezau. Abulgazi (i list; 
des Tal: kar: 4 9 5 )  św iad czy , że Han F u ła t, który pano­
w ał m iędzy Jaikiein i S y rem , m iał syna Arab Schacha, 
zapew ne tego Ar.o sze.

W  Kron: jNize<_r: , ,  w to Łe wremia to N iz’ No w ho- 
rodie b y ł  host Taras Pclrow  syn bolsze loko iz hostey ne 
było . O thupił on po ło  nu mnozestwo wsiakich czrnow swo­
ieiu kaznoiu i k u p ił sebie wołcziny u fVeh Kn: za K u d - 
moiu riehoiu , na rieczhie na Sundow akie , szcst seł. Sa- 
dowo ( w którey Cerkiew  Borysa i I lieb a ) da  Iliach  ne- 
sk oiCf Z apm dn oie , Zciliapczykow o , d a  M u ch a m i; a  k /k 
Z&pustieł ot Ta ta r  lo t n ic zd , lohda i Kost siech ał, i Z 
Niz/iiaho w M  osk ie”  D aley  w Kronikach: , ,  'Jbie. ze oscni 
pohatia ia  M ordw a udarisza  na, uiezd. ” Davsniey.si Kro­
nikarze zamiast: U iezda  ( powiatu ) zw ykle używali im ie­
nia wołosti. O niew olnikach Mordwy: , ,  i n a  ledu wołocza- 
ize  ich po  IF o łzie , p sy  traw isza  ( R ossyanie ): ne mer- 
iw yia  t i e ła , a ziw ych . ”

( 4 6 )  , , /I r a d  (T a ta ro w ie ) pozhosza w sarnyy w Bo- 
rysz d e n , a  na zautrie o ty d o sza , i powoiewa,sza Berczor 
wo pole i u jezd  w es. Tohdy u Sw: Spasa ikony pozhosza  
i dw ery wyzkosza i ze czud/to bieszą uslroieny tniediiu zo- 
łoczenoiiL. ”

( 4 7 )  Nazwisko O kolniczego poszło od słowa około: 
to ie s t , urzędnicy ci b y li około  ( przy boku ) M onarchy. 
W yiaśnienia Tatyszczew a są fa łszyw e. O kolniezy m ógł być  
żo łn ierzem , sędzią i M in istrem , ustępuiąc starszeństwa sa­
m ym  tylko Boiarom. —  W spom inany tu D aniel lb o ń s k i ,  
p od łu g  Xiąg G enealogicznych nie iest nam znany. —  O 
bitw ie: , ,  A  se imena ubitych Kniazey: C h azibey , Kower- 
h a , Karahałuh K o s tro k , ICehiczK a. Z naszey strony b y ­
li zab ici; D im itr M onastyrów , i Nazar D aniłow icz Rusa­
ków. W Troick: Kron: nazwani tu Tatarowie Połow cam i.

( 4 8 )  Ks: Moy: IV. 1 4 ,  10. —  W Troick: „  lehdct 
byst pobotszcze na kl ozie s Behiczęm iznim asza na toy  
w oynie, niekoieho p o p a , ot O rdy priszedsza .” —  W N i- 
konow: dodano. ( , ,  Iw ana W asilew icza  Tysiacskoho , bie 
bo tohda Iwan w Ordie” ) —  i obretosza u neho złych  ze- 
i iy  kutych mieszek, i mnoho istiazawsze ieho, p osła sza  ie* 
ho na zatoczenie na 'Łącze ozero ( O łon ieck iey  G ubernii ) 
/ r|?£'C D an ii o zaloczennik. D aley  , ,  lzm ailtia /ie
( ataiowie ) prtbiehosza w Ord u k swolemu. Cariu. pacze  
ie  k posławszemu M amaia: poneze Car ich ne pdadteia- 
*ze niczim  £e> n(i wsiaho stareyszinstwo derzasze M a-

Tom f r. 5
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m a j. ”  Ta Krouikar* nazywa panów Tatarskich Alpan- 
tanii. —

( 4 9 )  ,; Tatarowe ze Pereiasław  B ezańskiy w ziasza  
i ohniem pozh osza , i wołosti pow oicw asza , a Uudi mno- 
lio posiekosza i w po lon  powedosza .” W Nikon: pow iedzia- 
n o , ze oni spalili także miasto D u b ok ,  i że Oleg u ciek ł 
na tę stronę O k i.—

( 5 0 )  , , K niahinią ze Ju llan ia , w idia  m uza swoieho, 
Olherda posliednieie dyszuszcza i zieło  pcczałow aszesia o 

jeho  spasenii i sozwa syny swoi a,, i otca swoieho ducho- 
wnoho p r iz w a , D aw ida  A rch im andryta  Peczerskaho i u- 
wieszcza swoieho m u za , i  B o iyim  pospieszeniem spodobi 
ieho swiataho krcszczenia... i swiatoiu skimoiu Loko ukra- 
siwsze..... i  pomalech dnech p reslaw isia , i po łozisza  tieło  
ieho w Cerkwi presw: Bohorodicy te W iln ie , iu ze sarn 
sozda. P o sern ze siipruznica jeho  Suliania preslaw isia , i 
w toy ze Cerkwi pohrebosza tieło ie ia  B yst u Olher­
da. ot perw yia  zeny 5 synowi K o r y b a t , S k in h a y ło , K i- 
risaylo , O w itrih ayło , M in ih a yło , ot w tóry ta zeny 7 sy­
nów'. A n drey  P o to ck i, W ło d ym ir B ielsk i, ( późniey K i­
jo w sk i). Iwan Ostrozski Jaków  ( Jagełło  ) Lehben (L u g-  
weuiusz ) W o łyń sk i, W a słliy  C zertorizsk iy, Oleńko K i­
towski?' S tryikow ski zaś tak nazywa synów  picrw szey żo­
n y  Olgerda. W łodzim ierz Jan , Zagewit P od o lsk i, Sym eon  
L ingw eniusz M ścisławski, W igunt, A ndrzey P o to ck i, K on­
stantyn C zartoryisk i, Teodor Sanguszko; Synów  zaś Ju­
l i anny:  J a g ie łło , W ła d y sła w , S k irg e łło  K azim ierz, Sw i- 
d r y g e ło , B o les ła w , K oryb u t, D y m itr , D ym itr W igu n t, 
B azyli. —

D aley  w Kronice: „ T o h o  z. hodu  (1 3 4 7 )  ubien byst 
ot Olherda K ru h lec , nareczennyi wo Sw: kreszczenii Eu- 
s ta j i i , za  wicru christianskuiu , i położeń  byst u S w ia to - 
ho N ikoły w W iln ie so srodniki swoimi wo hrobie, $ we- 
likim i muczenuiky Anloniem  i Joannom , ize postra d a sza  
za  prawowiernuLu. ze wicru. ” Obacz ich życie  w Rytua­
łach  J4 Kwiet: obacz także Stryikow skiego: Kron: Bitew: 
ks: XII. Roz: III. K eystut p rzyznał Jagelle godność W iel­
k iego X ięcia L itew sk iego; dow iedziaw szy się zaś o taie- 
m nych zam ysłach tego n iew dzięcznego k rew n eg o , w zią ł 
go w niew olę w W iln ie; lecz'pow róciw szy mu wolność d a ł 
X ięztw o W ite b sk ie , a sam został przy L itw ie. W iarrio- 
niny Jagełło  wkrótce znalazł sposobność oszukania S t ly -  
i a , i K eystut b y ł uduszony w w ięzieniu .

( 5 1 )  , ,  Toho ze Het a  ( 1 3 7 0 )  lin : W el: p o sła  bra­
ta  swoieho Etn: W ołodim era A ndreiew icza ratiu  ko liza ­
wce: on ze stoia u horoda  3 n ed ie li, p osad  p o z ie , a ho­
ro da  ne wzia. ” Xią.że Wro ły ń s k i, który odb yw ał na L i­
twę wyprawę i. W łod zim ierzem , nazyw ał się D ym itrem
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M ichayłow iczem  , b y ł  to m ałżonek A nny siostry W ielk ie­
go X igcia.

( 52 ) To iest z prawem rozstrzygania spraw k rym i­
nalnych , i ubywania dochodow. (

( 53 ) Obacz Xię: Step: Tom I. karta 465 . „  I iip r i-  
iart ze otide z M oskwy W Kijew . ” W Nowogr: Kronice: 
» T o y  ze zim y  ( 1 3 7 6 )  p r is ła ł  M itropo lit K ipriian  iz L i- 
iw y swoi posłowe i P a tr ia rszi hram oty k W ła d yce  w Now- 
horod i powiestwuiet tako. B łah osław ił mia Patriarch  Fi- 
ło tiey  na wsią Ruskuiii zem liu . .  . .  I  Nowohoroclci dasza  
otw iet: p o sy ła y  k W el; K u : . . . .  i  Fiipriiap. ne s ła  na  
M oskwa k W el: K n ia z iu P

( 54 ) „  Biasze  ( M itiay ) iedin ot Kołomenskich p o - 
pow: ( pod ług Nikon: Kron: syn C ieszyłow skiego Popa
Jana nad O k ą ) ;  , ,  tiełom wysok , p lcczist, ro za y s t, bracia 
imieia p łosku , i we lik u i swerszenu ; słowesy rieczist; hłas  
imieia clobrohłasen, izn osiaszcz; hramotie h o ra zd , p ie ti  
łiorazcl , czesti h ora zd , knihami howoriti horazd', wsie/ni 
d ie ły  popowskimi izjaszczen i po wsemu naroczit b ie ; i 
ioho ra d i izbran byst izwoleniem W e l: l in :  wo Oteczcstwo 
i w P ecza ln iky , i ze na sebie noszasze pecza t l in :  W elika-  
ho. ” W Nikon: K ronice: — Jako niekiy Car W eliczaszc- 
s ia , mnohy słuhy i otroky im ieia , po wsia dni rizam i 
drahim i izmieniasześ: niktoze bie takow aia oclieiania no- 
szasze. —  D aley: „  S tarec Iw an nariecaiemyi N epeyca  
Archimanclrit Spaskiy, ize Boha ra d i ostawl A rchim andri- 
tlu  iv starosti hłubociey, i  snidc w keliu. m ołczania. ” —  
Mitiaia ob lek ał Ludowski Archiiriandryta E lizeusz C zc- 
czeszka. —

( 5 5 )  Obacz życie Św iętego Sergiusza w Nikon: Kron: 
Tom IV. karta 233 . —  „ D a le y  w Troick: R. 6885: „ l in :  
W el: D m itriy Iw: p ro s ił u A leksia  u M itro p o lita , claby 
błahosłow ił M itia ia  na M etropolia . A leksiy ze ne cho- 
tiasze toho stwor it i, p  one ze nowouku jem u  suszcza w czer- 
neczestwie, d a  ne wpaclet w pruhło  ( s i e ć )  D iawole. Fin: 
ze W el: mnoho nudi M e tr o p o l i ta . . . .  A leksiy ze M etro -  
p o h t , icmolen by w i p r in u zen , ne posuli b y ti proszeniu  
je h o , 710 izwieslwuia sw ia tite lsk i, p acze  ze proroęzeshi; 
recze: a z ne dowolen błdhosłow iti ieho, no ozc dast iemu 

oh i^Sw: Bohoroclicay i P a triarch , i  wselenskiy sobor.... 
° ie ze z im y , p i omezu how ienia , Few: wo 12.  w P ia tok  

' ~autrenuiu hoclinu, prestaw isia  preosw: A leksiy M e-  
w PM U Wsda. RuSi) ™ starosti czestnie i h łubocie, by w 
tv C ^ l^ ^ H iiech  liet 2 4 ,  i po łożeń  byst na Moskwie 
Pa . Wi dw: -drchanheła M ic h a y ła ,  czestnaho ieho czu.- 

> ize sarn sozda obcziy M o n a s ty r . . . .  Biachu ze K p i- 
t •T’ta 'rIenLa ićho, Ihnatiy Rostowski W a siliy  R iazań- 

* * f t Sm oleński, Iwan S a ra y sk i, P arfcn iy  Sm«-
3 * ’
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IcAśkiy t  Filimon K ołom e liski ,  P e tr  Rostowski , Feodor 
TJersiu, PtafanaLł B ria tisk i, Afancisiy R iazański , Ale* 
Is iy  Su.zda.1ski, A leksiy N ow horodskiy, / /  asiliy Tfer- 
s k iy , D an iło  S u zd a lsk iy , M a t iey S a ra y sk i, A rseniy Ro- 
sto w sk iy , Etefnniy T w erski, D ion iziy  S u zd a lsk iy , f/era*. 
san Kołom eńskiy, Iłrihoriy Czer nihow skiy, D aniło  Smo- 
l e ń s k i y . . . . .  B yst wsiech Het zy tia  ieho 85 ; i za po  w reda, 
Kn; łVel: p o ło z iti wnieudu Cerkwi zci o łtarem , honeczna- 
ho rad i smirenia Kn: £e W el: ne wsehotie po ło ziti kro- 
mie Cerkwi takowaho hospodina ezestna sw ia titeh a , no 
w Cerkwi hliz o łtara  po łozisza  ieho . . . Ku: ze W el: sam  
stóiasze nad n im , tako-ze i  brat ieho K niaź W ołodim er 
A n dr; Kji! A K asiliy syn Kn: W elikah o, szesti Het suszczu  
iemu., a Kn: Juriu Dmitriewiczu,, tr i Het s u s z c z u W S y-  
nocl: Bildiot: Nr o 47d. i w zbiorze dzieł: rozm: icsl spis. 
przy wiłem  A lexego pod tytu łem : , ,  fłram m ata na p a r  ka ­
m i nie Sw: A leks ia  M e tro p o lita , podpisan aia  p o  hreczeski 
rukóiu ieho swoyslwennoiu obrietaiuszczaiasia w domowoy 
K a  zrtie R iazanskia  M itro p o lii; i  p iecza t p riw eszen a , na  
iedinoy strariie obraz B oh orodicy, na wloroy toiczdie 
podpisan ie p o  llreczeski izw ajano bnuszczaja. ” Na po- 
c z alk u tak. , ,  Błahosłowenie Aleksieia M itropo lita  wseia 
R usi, h wsiem krestianom , obrietaiuszczimsia w perediele, 
Cz rlenaho J a ru , i po  karaułoni wozie Chopor do Donu.y 
Ropom i  Diakonom, i  k Baksakom, i k Solnikom i k B o­

ja ro m . M oliusia Bohowi i Sw: Bohoroclicy, da  buclete 
duszeiu i tiełom  wsi dobri zd ro w i,  da  i społn iw ali by

je s te  zapowiedź B o ź y i   I  p riiech a ł ieśtn k Sw: Sofii
»v> M itropoliu  wseia Rusi w K ijów  i k wsiem krestianom  
obrietajm zczim sia w wsey Ruskoy zem li, Pastuch i uczi- 
le i;  i imieiiL welikuiu tiahost na, sobie, czto mi m olwiti i  
u cziti wsiech na wsia du.szepolezna.ia i  spasenaia.... I  to - 
ho ra d i m nohaźdy i Teohnost M itropol.it p is a ł  k w a m , 
k dietiem sw oim , eliko iest na p o lzu  daszam  waszym . —• 
W y  ze , kuk to i wremia ja w l ia je t , czto moich słow i  
mojeho pouczenia ne słuszaiete no ispołniajete woliu te- 
lesnuiu , i d ie ła  tcm n d ja , i  słowa mc ieho ne słuszaiete. 
N e wiedaiete li czto wseie Ruskoie zem li w ła d y k i, p o d  
mojeiu w łastiu  s u t , i  w mojey w o li, i ia z ich stawliciiu, 
ot b łahodati preswiataho ducha? Tako ze i podan a  w łast
w ładycie waszemu.  K  Cerkwam wsehda prib iehayte
z  ze n am i, i s d ie t /n i , i czto  imieiete w rakach , prinosite  
k Cerkwam i k sw iatyrn, a  swiaszczennikow i mnichów 
liu b itc , i prosite m oli/w y ich ; wdowie i sirot i po lon ia - 
nikow i stranńych m iłuyte i p r iz ir a y te ; ize w temnicach
p n s ie lite   () tom ze perediele p o  welikoiu woronu ,
wozlie chopor do Donu po  karaułom , Cerkwi czto to t pe-  
r cciii A , kak to p isz  ni hramofy brata  mojeho M axim a ,
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Metropolita, i  P e tra  i  Teohnosta ,  czło sborom stw or iii nci 
Kost ramie * i W ła d y k a  Sofoniy, d a ł  hram oty i z ust swo-
ich, Czto iemu ot tiech miest po  tiem hramotarn ne Iziewstu- 
p a t  sia w to t pered ie ł cziuziy ; i iawno ie s t, i  wsi w ieda ■ 
d a iu t, czto to t pered ie ł ne sarayski. /  nytue źe p a k  W ł a ­
dyka  A fan asiy  S arayski uwieclał to, widiew hramot tiech,  
i za  winu ieho pokaznen ot M etropolita  p isan iem , o tstu - 
p iłs ia  toho pered ie ła  i ot sich miest; W ła d ycie  A ja n a - 
£ u Sarayskom u niet w łasti w tom pered ie lie , no w łasi 
IliazaiLskaia, P opy i D iakony postawliaiuszczaho w łady-  
hy, i w łast daiuszczaho. I  ny nie p o s ła ł  ieśm k icam  w ła ­
dyka  Riazanshoho W asiłia  s hramotoiu sw oieiu; i wy po- 
minnyte ieho, a poszlinu cerkownuiu dayte  iemu p o  oby­
c z a ju : aze ispołnite kak to pisZu k w am , duszepolezna- 
a i spasenaia , a hram oty p osłu sza ie tc , da  poszlinu cen- 

łow nuiu  d a d ile , M iłost B ozia  i Swi B ohorodicy, i moi ■ 
Lłahosło wenie da  budet s wami i s ze nami waszimi i s d ie t 
mi i so wsierni kres Liany. ” Podpisano, A lexy  z Bożey ła ­
tk i Metropolita ca łey  Rossyi.

( 5 6 )  W  Troick: ,, S  Popow  daii sb irasze, Sbornoj'c 
i  Rnzestwennoje, i uroky , i obroky, i poszliny M d ro p  o-
l ic z i  A  o i ieszcze d o to lie , preźc daże ne poyde ko
C ariuhradu, wschotic bez M itr  opoli ta  postaw itisia  w E pi­
skopy  ( le c z  n ie Metropolita iak chce X iażc Szczerbatuw i  
Sztrytter )»

( 5 7 )  , ,  K n iaź źe W e l: otpusti D ionisia na tom sio-1' 
w ie , szlo ti. ne. Lti ko Cariuhorodu bez moieho s ło w a , no 
zd a li do hodu M itia iew y M etropo lii, D ionisiy ź e , s ne- 
dieliu  ne pom edliw , bieżaniem pob ic ia  ko Cariuhorodu  
On W ołga z N iższego Nowogrodu w ypraw ił się do Seraiu  
N ikon. lvi on. m ow i, ze Aliliay mocno b y ł  za to zagnie­
wanym na S erg iu sza , w życiu zaś tego cudotw órcy, p o ­
w iedziano, że on przypisuiąc iego namowom i długo trwa- 
iące n iezezw olen ie Św iętego A le x e g o , do udzielenia m i  
błogosław ieństw a na godność M etropolity odgrażał w gn ie­
wie zburzeniem  klasztoru Troickiego , i że Sergiusz w du­
chu proroka objawił swym  zakonnikom : „ m k a k o  ze ie­
mu M itropolskaho Sana w ospH jati, no i ćarskaho b r a ­
cia ne w ia t w idieti. (N ik on : Kron: Tom IV. karta 2 3 4 ) .

alcy w Ti oiek: „  D er zna M itia y  p ro sili pucze s iły  p r o ­
sze n ia , i recze Kn: W el: aszcze obreloch błahodat p re d  
to o iu , d a y  ze mi proszen ia , c łam i dasi charatiu ne na  
IJisan ti, a zapeczatanu twoieiu p ec za tiu , da  j u  woźm i 
s sobolu w Carhrad na zapas da koli czto mi nadobia ,

to nap iszu na niey. I d a ł  Kn: W el: takowa chartiu  
je d m u , i rch: aszcze budet oskadenie iii hakowa nu- 

%U' l  udo bie zaniati. fysiaczu serebra iii holiko , to sc 
* 7  kabała. ”  —  W 137© ro k u , d n i. 26 L ipo. Mi-
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tiay czyli M ichał p rzeb y ł Ordę. Poiechali z nim Jan Ar- 
chym andryta P etrow ski, P im en Arch: P erc ie s ła w sk i; Mar­
ciu A rchi Ti: K ołom n eń sk i, Doroteusz Kanclerz Metropoli­
ta l ny ,  Sergiusz O zaków , Stefan W y so k i, Antoni K op e, 
M akary lhum ón Missolongi , G rzegorz D yakon Spaski ,  
A lexander Archydyakon M oskiew ski, D awid Protodyakon , 
k ler  W łod zim irsk i, i t. d.

( 5 8 )  T en P rzyw iley  wraz z innem i w ydrukowany  
w Star: Ros: Ribl: na początku tak: , ,  M y Tiuliubek Car
M amaiewoiu mysliu diadinoiu  ” w innych zaś rgkopi- 
smach ,, Tiidak owo słowo; M amaiewoiu diadinoiu  m ysliu.” 
R zecz przyw iltiu  takowa , żo Han stosownie do prawa 
przod k ów , uw olnił ludzi cerkiew nych w Rossyi od w szel­
k iego podatku , z warunkiem  aby M itiay czyli M ichał b y ­
ły  M etropolia b ła g a ł za niego Boga i t. d. —  D aley w Kro­
n ice : , ,  W n ezapu  M itia y  razbo liesia , w korabli i  umrę 
na mor i. Nieci i ze p o w ied a sza , iako korabl to t tohda  
stoiasze na iedinom miestie i ne postu pa ia  s m iesta , ni 
siem o , ni tamo, a in ii korabli pław achu mimo. 1 w łazi sza  
M itia ia  w IVar ku  ( łoclź ) iezc iest ty menSzeie su d n o , i 
prewezosza, mertwaho w h ałalu . —

( 59 ) , ,  Se byst perw yi obszczemu Łytiu naczolnik
na M oskw ie.” Jan m ów i: ,, az ne obiniuasia wzhłaholiu  
na w y  iM o ne istinstwuicte chodiaszcze: ” D aley: , ,  Po- 
zaym owasza onoiu kabałoiu  screbra w dołk  na unia Kn; 
PT cl: u Friaz i u Besermen w rosty iezc i do seho dn i 
to t dołh  raslet. ”

( 60 ) „ K n iaź W cl: p o sła  po  nełio ( C ypryana )
Ihumena Fedora Simonowskoho , otca swoieho duchowna- 
ho, w K ije w , zowuczi ieho k sobie na Moskwu', a o tpu- 
s t i ł  po  neho o welikom zahowienii , i p r id e  Iiiprian  M e- 
iropo lit te Czetwerh szestoy nedieli po  P aśc ie , w sam y i 
p ra zd m k  wznesenia, i  mnohu zwoneniu b yw sziu , i mnohu 
narodu sszedsziusia na strietenie ieho. B n iaz ze / /  el-kiy 
p r tja  jeho s mnohoiu hubowiu... I  minuwszu sedmomu mie­
siącu , p a k y  p r id e  w ies t; sc P im in  hriadet iz C arihrada
na. R u ś  N a Kołomnie sniasza s nieho kłobuk, b ie ły i
i rozwedosza około jeho druźinu ieho, i dum ci jeho i kli- 
rostuci,  i nfjasza r izn icu , i p ristaw isza  pristaw n ika , nie- 
koieho B o jariu a , Iw ana Ilrihoriewa syna C ziuriłowicza  
nar caiemacho clrianiciu, i weclosza P im ina s Kołom ny na 
Ochnu ne zairnaja M oskw y , a o t Ochny- w P ere ia sław l,  
a ot P erejasław lia  w Ilo s to w , a ot Rostowa na Kostro- 
iii't, a s Kostrom y w Ila licz a iz I la licza  na Czuchłom u, 
i tamo p reb yst w ozemstwowanii lieto je d n io ; no ot Czu­
ci dom y wyweden byst na T fer: Hospoduia bo iest zemlia  
i  konci je j  a ! ” ~  W ie lk i Xia:źe p od ług Troick: Rost: i 
w szystk ich  Kron: Nikon: w yi^ w szy , p osła ł po C yp ry a n a ,
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iuż za czasów Króla T oktam ysza,  i Cypran przyiechał do 
M oskwy \\  1381 ro k u .—

( 61 ) O Burianach czyli Burtasach mówi Karpin: 
hrutaques, qu’on ticnt t ir e  Juifs, ct qui portent la tfcte 
toule rase: (ob acz Berger: wyd: kar: 8 ). Dotąd znaydu- 
le  się wiciu Żydów w ziem i C zerk ask iey ; Burianami zaś 
nazywa się teraz oddzielny z pochodzenia nieznaiom y naród 
m iędzy rzekam i Kubanem i Aktarem, obfitujący w m iedź i 
srebro. G enueńczykow ie zawsze w kronikach naszych zwa­
n i są T rakam i.—

( 6 2 )  , ,  A z  tako ze choszczU s tw o r it ', aki B a t y i . . . .  
° kat Lennu Buskim zła tom . ” i t. d. YV Roslow: Kronice: 

i  ■> M am ay  £g razhordiewsia mniew siebie iako Caria: ” —  
j'as'9pnie on przeciwko Nikon: K ron:, n ie b y ł n igdy Kró­
lem . Tak i w Kron: Nowogr: , ,  niekoiemu bo u nich chu­
ci u carstwuiuszczu a wse dieitiszczu  A n: i\Iamct iN  ( w ro- 
ku 1380 ). Tu chud  nie iest im ieniem  w łasnem  , lecz o- 
znacza tylko biednego czy li n iedołężnego Króla. —  W i­
dzieliśm y iż w 1371) roku lian  Tatarski krew ny Ma maj a , 
n azyw ał się T u lu b ek , ( obacz w yżey  uwagę 58 ).

( 6 3 )  Obacz w y ż e y .—
(6 1 )  , ,  S ta ti  u berezie u Oky rieki na Semen cień. ” 

Mamay mówi: „Skolko ch.oszczet.ie Ruskie zcm li, tiern was 
cla riu , no t oli/to prisiahu  im ieyte ko m n ie.”

(6 5  ) W  Rostow: „ B y s t  wiest ot O rdy Mies: A  uh: 
k Tfe iko: lin : iako w ozdwizaietsia Izm ailteyskiy rod na  
Christian. ” —

JMamy dwa opisy tcy  w oyn y; leden  rzeczyw iście h i­
storyczny i w spółczesny ; i ten się znayduie w Rost: i in ­
nych  wiarogodnych K ronikach , drugi drukowany z ró /n e-  
mi odmianami w Synopsysie K ijowskim , i w Nikon: Kron- 
b a ie c z n y , i utworzony może w końcu XV w iek u , przez  
R czanczyka Kapłana Sofroniuzza, iak to w yraźnie napisa­
no w pew nym  iego rękopiśm ie dochowuiącym  się w b i­
b liotece Hr: T . A. T o łsteg o , pod tytu łem  : H istorya , c z y ­
li pow ieść o wtargnieniu bezbożnego Cara M am aia, z n ie- 
z icz o n ą  liczbą A garanów , i t. d. N iem ów iac o stylu baie- 
czn y m , zw rociem y uwago na w idoczny fałsz w tcy  dru- 
p e y pow ieści. Powiedziano ta m , że D ym itr przygotow u-
r f j  M l r ' 7  ’ .nar»dM ł się w M oskwie z C yprya- 
p  ”  »'f on d otyk a ł obrazu N a y ś w i .L ly
u Z ' n  “ “l0Wane»° P « «  E w .n g ic li .t j  Łukasza , i5 ,c \v  ii i-  
l o i e z ł  .'I 17 f blt» »śmi„ a naw et piętnastu X ią8 ,t  Bia- 
" M o l ' '  V ńCCZ ypr>'ai1 lcszo*e na tiwczas nic b y t
przez * 7  (obacz “ wagę 6 0 ) .  Obrazu m alow an e-,
o lo r  R o l o aa . tak£e r  y ło  («*>•<* w ySey); a X i# e  T e- 
innych ]( ’" 1C7' B ia lo je a e r sk i, na D onic zabity n iem iał

1 e wnych oprócz brata B a zy leg o , którego syno-
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w ie 2ostaii iu i daleko późn iey naczelnikam i rodu Xią2ąt
A ndonaskieh, K am skich , B iałojezierskich i innych. (Obacz 
X ięgę Geneal: Toin II. ka: 1 6 3 ). H istorycy, Xią£e Szczer- 
batów i S ztry tter , baykę tę pow tórzyli. —  Z upełnie się 
do Kron: Rost: stosuiąc , z resztą nie zbijamy niektórych  
wiarogodnych okoliczności, rów nie przesad zonych , które 
się  w nim znayduią: m niem am y b ow iem , ze Autor m ógł 
korzystać z podań w spółczesnych.

Ciekawi mogą w Nikon: Kronice w idzieć dyplomata 
niby pisane przez Olega i J a g ie łłę  do M am aia, oraz dy- 
ploma Mamaia do nich pisane. —  D aley , opowiedaią nam  
następuiące ok o liczn ości:—  , , D ym itr dowiedziawszy się o 
l e m,  ze Mamay zabiwszy lia n a , królem  się o g ło s ił ,  ze 
na Rossy ą odbywa w ypraw ę, i iuz stoi na brzegach W o­
ron eży; za radą M etropolity Cypryana , kazał Xiązętotn 
przygotować w oysk o, i M ichał Twerski p rzy sła ł mu na 
pomoc swego krew nego Jana W scwołodowicza C hełm sk ie­
go , —  Xiąże W łodzim ierz Andrzcjowicz z Borowska , sp ie­
s z y ł  do M oskwy, dokąd przyiechali posłow ie Mamaia z żą­
d a n iem , żeby D ym itr zap łacił Ha owi dawny p od atek , 
bez naym nieyszego odciągnienia, W ielki X ią ż e , zgodnie  
ze zdaniem  M etropolity, w ypraw ił do Mamaia męża p rze­
b ieg łego  Zacharyasza T u tczew a, ( czyl i  T e tiu lk o w a ) , da­
w szy mu w iele z ło ta , sreb ra , i dwóch tłu m a czó w ,—  T en  
P oseł posłyszaw szy w ziem i llezań sk iey  o zdradzie O lega , 
i o przym ierzu Mamaia z J a g e łłe m , uw iadom ił o tein D y ­
m itra , który biesiaduiąc u T y sięczn ik a , M ikołaia B azyle- 
w icza , otrzym ał nowe wiadomości o zam ysłach Mainaja— . 
W ielki X iąże n iezw łoczn ie w ypraw ił pierwszą straż do 
B ystrey  czy li z ie ln ey  Sosny , wybrawszy w tey  m ierze  
znakom itych w oyskow ych , lłodyona R zew sk iego , Andrze- 
ia W łosa tego , (c z y l i  Jakóba W ąsatego), B azylego T upika  
i in n y c h , aby się w yw iedzieć o n iep rzy ia c ie lu , ohiawi- 
wszy także w szystkim  Xiążętóm  , ażeby oni w dniu 31 Li­
pca zebrali się w R ołom nie. —  D y m itr , przez czas d łu g i 
nicm aiąc żadney wiadomości od granicy , p o sy ła ł tam 
z drugą strażą K lem ensa PoJcnina, Jana Sw iatosław a, i 
G rzegorza S u d oka, którzy spotkali na drodze B azylego  
T upika. R ycerz ten iech a ł z w ieśc ią , że Mamay sprzy­
m ierzeniec Olega i J a g e łły , istotnie ma zamiar woiowania 
z Rossy ą. —  Na ienczas W ielki X iąże p o lec ił zebrać się 
w oysku w K oło innie w dmu 15 Sierpnia. Okazali się wa­
leczn i Xiążęta B iałojcziersey z Pułkam i sw e m i, A iąże '1 c- 
odor S ym eon ow icz, X iąże Sym eon M ichaylow icz, A iąźe  
A ndrzey K em sk i, X iąże Hleb Kargopolski ( K argo ło im k i) 
i Sydoński ( ? ) .  Xiążęta Andom scy, Jarosław scy, U śeiug- 
scy , A ndrzey i Roman Prozorowscy , Leon K u rbsk i, D y- 
jwjłr Rostowski. ”  i t. d. —  Pom iniem y n ie zgodne pow ie­
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ś c i ,  zw róciem y tylko uwagę na t o ,  źc pod ług Troick: i 
Itost: Kron: M ichał T w erski n ie w p ływ a ł do tego sprzy­
m ierzenia s i ę , i  ze posłow ie M am aia, znaleźli Dym itra  
iuź w K ołom ńie , źe w Moskwie po śm ierci B azylego n ie  
b y ło  T ysięczn ik ów , źe Xiążęta K em scy, A ndom scy, Kurb- 
scy , należą do czasów now szych. —  W iedzieć także nale­
ży  > ze różne rękopisina tey  baiecZuey p o w ieśc i, które  
czyta łem  , w w ielu m ieyscach n ie są zgodne. —  N aprzy- 
kład: w naydaw nieyszym  z nich (S yn od : Bibl: Nro 305): 
pow iedziano , że n ie T w erzan ie , lecz Pósaduicy Nowo­
grodzcy p rzybyli na pomoc D ym itrow i do K ołom ny z 7000  
w °y sk a , l ub ,  iak w innych rękop: z 4 0 ,0 0 0 . C łów n em i 
wodzami nazwani: Jan B azylew icz P esad n ik , syń  jego D y ­
m itr , Tomasz k rzcstn y , D ym itr Z aborezsk i, M ichał Po- 
Howlajów, Jerzy Chrom y. Tam eczni goście M ik u ła , Iwan 
B azylew icz W ą s a t y ,  i D ym itr Kluczko w, świadkowie sprzy­
m ierzenia się M oskiewskiego, w zbudzili chęc w spółobyw a- 
telach do pomagania im . ( ObaCz Synod: Bibl: rękop: Nro 
529 . o Star: Państ: Ros: Tom U . fol: 274  ). Po tey  w ia­
domości następuie: yyCJbo bra tia  stuk s lu ć z it ,  ct hrom hre- 
m it w sławnom hradie Moskwie., stuk stu czit w elikaja ra ty 
a hremicLt Ruskie u dalcy złaczennym i szełom y i dospie- 
ch yR  Podobne to do stylu K roniki ? W Synopsysie dodano 
( zgodnie z innem i 1’ękopism am i ): że Zacharia za przyb y­
ciem  do Ordy w im ieniu W ielkiego X ięcia zapytyw ał Ma- 
maia o jego zd row ie , Że zagniew any Mamay zrzu cił trze­
w ik  z prawy nogi i r zek ł mu: , ,  ,?e t i  d a r ia ,  ot welikiia
sław y twoieia p r iszed szit, ot noki moieia o tpadszeie .” __•
D o swoich zaś wojowników: ,,w ożm ite  d a ry  M osko Wskie,
i kupite sobe p lc t i  z la to  bo i si'nbi'o K n iazia  I)im itria , , 
wse budet w ruku mojej u ,  zernliu ze ieho razdieliu  słu za-  
szczym  m n ie , a scimaho pris taw liu  stado p a s ti  Werbllu- 
źeie. Zaoharya odpow iadał śm iało , i w oiow nicy chcieli 
go zab ić , lecz Mamay ich w strzym ał i nam awiał tego Bo- 
iara do sw oiey słu żb y . C hytry Zaoharya nie o d m ó w ił, 
lecz p r o s i ł , aby mu Vvolno b y ło  wyprawić wprzód posel­
stwo do D ym itra. Mamay napisał do W ielkiego X ioeia d y ­
plom a, w ktorem  powiedziano: ,,tviedomo ti je s t  ja k o  K łu ­
sy noszy o b ła d a je t; a Jaesc U je s i  m ła d , to p r iy d i  ko 
m nie , da  pom iłu iu  tia . ” M urzy l ia n a , byli w inni od­
dać tą D ym itrow i, lecz  Zaoharya napotkany k oło  Oki 
Pi-zez oddział R ossy isk i, pow iązał tych czterech m urzów , 
P o d a r ł'p rzy w iley  l i a n a ,  p o sła ł iednego T a tara , aby o 

em doniosł M onarsze, i w rócił szczęśliw ie do M oskwy.—  

II Stai - Paii: ? ° S; ( Synod*' Bibl: Nro 529 . Tom
o łi "*i^  ̂ napisano, ze D ym itr nic ieszcze nie wiedząc

poc lodzie M am aja, w dniu drugim Lipca , biesiadow ał 
w sw vm  na/-lk e • 1 ’j nadbrzeżnym  nam iocie z B ojaram i; że straż gra-
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nic trzym ali, Rodion Z ydow in ów , Popowicz A ndrzey S e ­
m enów , i  50 innych śm iałków , że A ndrzey Sem enów  przy­
biegł' na owe z as do M oskwy i r z e k ł W ielkiem u X ie c iu : 
,,M am ay z cała siła  koczuie na W oroneżu , i m y woysko 
jego  objechaliśm y w dni 1 1 ,  a 12 dnia straże K rólewskie 
schw ytały  m nie i staw iły  przed Króla. —  Król m nie z a. 
pyty w a ł, czy  m óy sługa M acicy M oskiew ski, w ie o tćra ,  
że w gościnnę idę do n iego?  s iłę  moią składa dwanaście 
Ord i trzy królestw a, X iążnl mam 3 3 ,  oprócz Polskich; 
w ogóle woyska 7 0 3 ,000 . potem  p rzyb y ło  do m nie dwie 
w ielk ie  O rdy, z dwoma D w oram i, których ilości n ieznam . 
Może nasz sługa w szystkich ugościć ?

( 6 6  ) 'Pierw ey się oni zwali Dziccskiemi ,  c zy li m ło ­
dzieńcam i Rojnr.sk iem i.

(6 7  ) Kron: Synod: BILI: Nro 365 . „  K n: £e 
j a  E w d o tija , mnohi m iłosti sotwori ubohim ,  samu. ze ne 
prestan.no chodia ,  h cerkwi den i j io s z c z . ”

(08 ) Obacz Nikon: Kron: Tom IV. kar: 9 9 . i 100; i 
Synod: Kron: Nro. 365 fol: 2 6 3 .—

( 69 ) Tak w Rost: i Nikon: Kron: p ow iedziano , że  
Św ięty  Sergiusz d a ł im K rzyż Chrystusa w yszyty  na sza­
tach. —  O tych w spół - uczestnikach D im itra, iest mowa 
w Życiu Św iętego S erg iu sza .—

( 7 0 )  Bram y od dawna zamurowane pierw sze od Flo- 
rowskich czy li Spaskich ku rzece M oskwie. T eraźnieyszc  
baszty Kremlu , Są iuż budowone za czasów X ięcia Jana 
B azylew icza w końcu XV wieka, lecz dochow ały imiona 
starożytnych , to iest; zbudow anych przez D ym itra D oń­
sk iego. —

W Synod: K ronice Nro 365; „ lin :  Łe W  eh s kratom  
Wokodimerom A n dre j ewiczćm ide wo Oerkow A rchistra - 
tiha i kiszą czekam jeno  Sw: O brazu , i  p r is titp i ko hro* 
baw. p ra ro d ite ley  sw oich, i  rkuszcze: chraniteli p raw o - 
sław ny i a , pobornici naszi /  hszcze imajcie derznowenie 
ko kiospodu , pom olitesia  o naszem sx>hric$zenii, iak o rre- 
lik-oic p r ik l i uczenie nam i czadom  naszimi nynie ubo p o d * 
w izaytesia  s nam i. ” Tu iest także opis pożegnania D y ­
mitra z Eudolaą. D aleył „ K n ia ź  ze M^el: otpUsti b ra ta  
sweueho ( W ło d z im ierza ) JSraszetoskoiu tiorohoiu , a Hic* 
łozerskiu K n iazi B o łw am ko iu , a sam p o yd e  na Kotek'} 
ioho ra d i ne poszli odnoju dorokioiu , iak o ne moszczno 
im wmiestitisia H e lik a ia  ze K niahini s snochoiu. swoieitt 
(k tó r e y  ieszcze n ic b y ł o ) ,  i s in y m i kniahiniam i wnide 
wo swoy zkalowerchiy terem n abereznyi,  i siede p o d  inz-
nym oknom —  ( iest opis ie y  p ła c z u ) ............  , ,  P o ia t i t
s sobolu I\n: Wek: o t hosley Surozan  10 czektiwiek p o - 
wiedania r a d i; aszczc czto skuczitsia d a  pow iedaiu t w bo* 
rzie na Moskwie: M asiliia  K u pca  f S idora O lfc ijew a ,
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K onstiantlna W o łk a  K u im u  K itw yriu , Semena Ord o no­
w a , M ichayła  S ara iew a , Timofieia W esiakow a , D /nitrc*
j a  czernoho, Iw ana S zieh a , D m itr iia  S a łarew a   Wo*
zitsia  Kn: W o ł o d i m a r  A n d r e i e w i c z  3Ioskwie r i e h i e  na  
krasnom perewozie B r a s z e w s k o m .  ( w Borowsku ) i t. d.. 
Tu i w Nikon: Kron: pow iedzian o, i/. W ielki X iąze w je­
chał do K ołom ny 28 Sierpnia w S o b o tę , Jeez ten dzień  
na ówczas przypadał we W torek. K ronikarze w spółcześni 
podobnież się m ylili. D aley: „  P reźde ze W el: K n i a ź
s n i d o s z a ś  t a m o  wojewody , m n o h i , i srietosza ieho na ne* 
czkie Sewerhie ,  a  l le r  o s i m  E piskop w hradnych wralach  
40 kr e s  ty . ”  —

( 7 1 )  Tak w Rost: K ron ice , podług zaś b ayk i Nikon? 
Synow ie Olgerda p ołączyli się z D ym itrem  iuz około D o­
n u ,  na B erezie . N azywaią ich pasierzbami pierw szey zo­
n y  O lgerda, n ib y  A nny ( zamiast Julianny ) ,  która ich  
w ychow ała w w ierze C hrześciiańskiey. ( O bacz w Nikon? 
K ron: K orrespondencyą tych braci z sob ą , gdy się p rzy­
gotowywali iść na pomoc D ym itrow i. W Archang: Kron? 
p ow ied ziano , iz m ieli z aobą woyska 4 0 ,0 0 0 .

W Ilost: Kron: „  i p r iy d e  na Kotom uu . sobraw woy 
swoich 1 5 0 ,0 0 0 ;  opricz K n : Ruskich i wojewod miesi* 
nych; ot n acza ła  bo takow a s ita  ne byw ała  K n iaziey  
Ruskich: bie bo wse s iły  czisłom s połkrasta. tysiacz iii 
s dwiestie tysiacz . ” (O prócz drużyny O lgcrdow iczow )  
W Synod: Kron: Nro 365 . fol: 210 . , ,  W o u triy  źe dcii 
powelie Rn: W el: wyiechati wsiem W^ojewodam na. po le  
dicwicze i wsiem liudcm .... i  naczasza  mnozi h łasy ra - 
tnych tru h , tru b iti i warhany tepu t (b r z ę c z ą ) ,  i s łia zy  
rewut nawoloczeny, i w sa d u  Panjiłowe synowe R u sti na - 
stu pisza  p o lia  K ołom nenskiia . . . .  K n iaź ze W e l: s bra­
tom W ładim irom  Andreiewiczem wozradowaszasia  . . .  I  u* 
rad i koiemuźdo p o łk u  W ojew odu, a k sebie p riim  K n ia­
z i B iełozersk ia , chrabri bo b is za , a bratu  swoiemu d a ł  
K n iazi Jarosław skie, a praw uiu  raku sebie u r ia d i, a  
liewuiu b ra tu , a Kn: Illebu  JDrutskomu ( w Nikon: Brań­
skiem u ) peredowoy p o łk , d a  D m itreiu  i W ołodim cru  
W sewołoźim  Kołomenshoho pó lku  W ojew oda A l i koła W a-  
siliew icz, W ołod/merskaho po łku  W ojew oda Tanofe.y Wo* 
łu iew icz , Kostromskaho Iw an Rodionowicz Kw asznia, Pe* 
reiesławshoy źe W oiewoda A n drey  Serkizow ; a. u hnia*  
zia u W ołedim era W ojewoda D aniło B e ie n t, Koustian* 
tin  K onanow icz , K n iaź Fedor Eleckoy, i W ojew oda Me* 
szczerskoy, K n iaź J ttr iy , da. Kn: A n drey s swairny p o U y  
p m yd o sza , Kn: W elik iy  p o w d ie  Oku rieku w ozilisia , za* 
powieclaw, kto p o y d e t p o  Razdnskoy zem fie, da  n il to ne 
prikosnetsia ni icdinomu w łasu . ” D aley pow iedziano,
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$e on p osła ł na przód trzecią straS z Sem enem  M elikiem , 
Ignacym  K renem , Tom aszem  T yninem  , P iotrem  G órskim , 
K arpem  O lek syn in em , i Piotrem C zurykow ym .

( 72 ) W Ilost: W ielki zaś Xiąze D ym itr westchną­
wszy w głębokości serca rzekł.* Boże ! zniszcz rady n ie ­
p r a w y c h . . . ,  N ie ia zaczą łem , lecz ten o b r z y d ły , drugi 
Sw iatopełk . Po czem  D ym itr idzie do C erk w i, i p rzy i- 
m uie błogosław ieństw o Biskupa K ołom neńskiego Erazm a.—■ 
\V Nikonow: , ,b ie  iemu (D y m itr o w i)  p e s z a l ,  iako m ało  
p ie szia  ra t i , i  osławi u L opasny W ojew oda swojeho. T y -  
mofeia W asieliewicza Tysiackoho  ( syna ) praw nuka W e-  
niam inowa , da  iełulu p ieszy ia, ra ti iii konny ia  p o y d u t za  
nim da  prow od ia t ic h . . . .  i  powelie sczcsti s iła  sw o ia , i 
biasze ich wiaszczsze dwoiu sot tysiacz. ”

( 7 3 )  W  powieści o w oynie M am aja, iest szczegóło­
w y opis zamieszania O lega , gniewu J a g ie ł ły , ( n iby iuż 
katolika ) ,  na X ięcia R eza iisk iego , i t. d. O leg do Boja­
rów sw oich mówi: az czaiach po  p ra w iło m , iako ne
p o d o b a ie t W el: K n iaziu  pro tiw u  Caria stoiati: nynie ab o 
czto  sdie sd u m a łV ’ Bojarowie odpowicdaią: , ,  S kazyw aiu t 
w wętczinie ieho Kałuhera irnenem Serhiia św iata  i p ro - 
żarliw a w elm i, to t b łahosłow ił jeho  i w ooruził pro tiw u  
nam P  D aley: „ p r iy d e  Jahayło  w O dojcw , i s ły s z ą ,  ia ­
ko Oleli u bo iau sia , i prebyst Jahayło ne padw iza iasia  
W gniew ie on mówi: „  nikolize L itw a  ot R iazan i ne p r iy - 
masza. razum a . ”

( 74 ) Obacz w Synod: Kronice Nro 365 . fol: 217 . 
W N ikon; Kron: , ,  i  tu  p riydosza  mnoho picszaho woin- 
stw a i Ż itcyętii l ia d e , i  kupcy' so wsiech zem el. . . .  i  na- 
czasza  szczita ti i izocztęsza  ich wiaszczeie czetyrech sot 
tysiacz: ” czy  można w ierzyć ?

Nikon: Kron: przeciwko w spółczesnem u m ó w i, iz po­
słow ie Sergiusza doręczyli D ym itrow i list iego i u z przed  
samą bitwą. Tam ze : , ,  i  se w nezapie p riydosza  k nemu 
( do D ym itra ) clwa ot strazey  ieho , P etr  horskiy i K arp  
i  priw edosza ja z y k ,  Toy pow ieda  iako Car na Kuźminie 
h ati ne spieszyt ubo , no o iid a ie t Olha i Ja h a yłu ; po  
triech ze inech im at b y ti na D onu . —  [  W oprosisza ieho 
o sile Illarnajewie; on ze rccze: mnohoie mnoŁestwo. ” —  
W Rost: , ,  M a m a y ze słyszaw  prichod Web. Ku: k D o­
nu  , i iz/sieczennym swoi widiew pribiehszia k nemu . . . .  i 
recze Kniaziem  swoim mens zim : dwihnemsia i stanem u 
rieky Donu: W elik iy  ze K n iaź słyszaw  chwała M am aje- 
n u ,  recze: Ilospode! ne po  wieli e ł je s i  w czuźciyia pere- 
d ie ły  p r e s tu p a ti; az ze ne prestupich: sii ze prichodia- 
szcze akt zmii ko h n i e z c l u i 1. d. W Synod: Kron: Nro 
305 . fol: 213 . , .  pribiehosza  7 strazey  w 0 czas d n i , Se­
men M elik so dru zin o iu , a za nim ho ruszał; mnoho Ta­
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ta r ;  m ato ieho ne uhoniszaś u le  bo uzriesza p ó łk i  R u -
sk ia , i wozwratisia k C a riu  Semen ze pow iedaiet

el: K n iaziu , za/co C a/’ a a  Ilusinie brodu ; iedina noszcz 
prom eź n am i; utre budut na Nepriaclwu rieku . ”

( 75 ) W Synod: Kron: Nro 365 . i w Nikon: pow ie­
d z ian o , ze  W oiewoda ten D ym itr B ob rek , p rzyiechał na 
ówczas do W ielk iego X ięcia z O lgerdow ieżam i, lecz on iest 
ten  sa m , który w 1371 ro k u , pokonał’ O lega, a późniey  
odbyw ał wyprawę do Bolgaryi. D ym itr M ichałowicz W o­
ły ń s k i ,  zięć W ielkiego X ięcia, (obacz X ięgę Geneal: Toin
II. kar; 8 5 ) . —

( 7 6 )  Synod: Kron: N ro 365 . fol: 220 . „  K niaź ze 
W elik iy  poim  bra ta  swoieho W ołodim era i Litowskie 
K n ia zi i  W o jew ody ,  i  wyiechasza na miesto w y s o k o .. . .  
l widie, p o łc i weliny rozrezeny dostoyno ,  (p r z e z  D ym itra
W o ły ń sk ieg o .) i  K n iazi Litowskie rku,szeze: podobni
sut Makedońskomu w oysku   U  bohatyrey choruhowi
aky żyw i p a szu tsia ; Eospiechy ze Ruskia aky woda sil­
na wo wsia w ietry koleb as za s ia , i szełom y na hławach  
ich , aky u tren ia ja  za r ia ;  ełowci z sżelomow ich aki po- 
łom ia ohnianoie p a sze ts ia . . . . .  K n iaź ze W elik iy  sszed 
s konia d o ło w ,  i p a d  na kolienu priam o W elikomu p ó l­
ku czernomu znameni na nem ze bie obraz W ła d y k i Js: 
Chiństa ,  i  z h łubiny serćlca nacza p r izyw a ti welehłctsno. ” 
i  t. d . —  D aley: , ,  i  koiem ązdu po łku  recze swoimi usty: 
bra tia  m oia m iłaia: synowe R u s k i a i t. d .—  Tu pow ie­
d z ian o , ze to ieszcze zaszło w w igilią b itw y; lecz D y ­
m itr pod ług  Rostow: Kron; u szykow ał woysko w dniu iey  
rozpoczęcia ^ p rzeszed łszy  za Don w krainy Ordy. Nastę- 
puiaceą pow ieść w ypisuiem y dla ciekaw ych z Nikon: Kron: 
X ięgi Synopsis i innych.

*r G' R irnitrey W ołynec W e l’. Rn' powiem  tebc , 
K n ia ze , prim clu  swoiu iskusuuiu; uze bo dołho noszczi 
weczerniaia zaria  potuch la. K n iaź ze W elik iy  poim  s so­
bolu bra ta  W ołodim era i Litowskie K n iazi ieclini, i w y­
iechasza na po le K ulikow o , i staw  posredi oboich p o ł-  
ko w , i obratisia na p o łk  Tatarsko i s łyszą  stuk welik 
i klicz aky torhi snim aiutsia, aky h radi zyzduszcze , a d  
trą b y  hłasiaszcze, /  byst na za d i ich hrozuo wołci wo- 
luszcze. 1 o desnoy ze stranie woroni k liczu t,  i byst hłas 
welik p t i c z ; wranowe ze ihraiut po riecic, toy po  Ń epra- 
wuhe; hasi i lebed i, neprestanno kryle p leszczu szcze , ne 
obycznuiu hrozu poda iu t. J recze W  ołynec słyszóste li-* 
« «  obratite siana p o łk  R uskiy ._ /  byst tichost w elika . . .
t0kmo ohnewie mnozi i zaria  snim achusia   /  snide
V ' °I’y n ia n in ) s konia i p a d e 'n a  clesnoie ucho i prin icze  
na zcmd u ,  i predleza  na dołh  czas, i w osta , i abie po-  
n t z e .  /  n;jt i,mm p n: W elikiy: czto ia t bratie ? On Łe
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ne chotie skazali. K niaź źe mnoho nudiw icho; on ze
raczę iedina ti  iest na p o lz u , a  druhaia ne na po lzn . —-r 
Słyszaoh zemliu płacziuszcziusia  na dwoić: iedina stra- 
na aky wdowica n icka ia , a  druhaia aky d iew ica , a k y  

sw ire l . . . . .  A z  cza i u p  obiady , a naszich mnoho p a d e t.—. 
K n iaź źe f'V elikiy proslezisia. I  recze PKołynec: ne podo -  
baict seko w połcie p o w ied a ti, nikomu z e . W  tu  źe 
noszcz niekto Fama (ihabyczew razboynik postaw ień  sto- 
rozem ot W el: l in :  na, riecie na eziurie na M ichayłow ie ,  
i  akry iemu Boh widie n ie , i widie na wysotie obłak wc- 
l ik , p riyde  ot IK ostoka, i ot p o  ludne reny La struny, p r iy -  
ckosza dwie unaszy św iatły, itnuszcze w tutkach p o  meczu, 
oSlrie, i r kusze ze połkownikom Tatarskim: kto wy pow e­
lie treb iti oiczestwo nasze ? nam darow a H bspod stere-
szczi 'icho i naczasza sieszczi ich. 1 w idiesza Wasi*.
liey Kapica d a  Semen O ntonow , i ot p o lia  h riaduszcza  
mnoźóstwo, E tiop , owi na, Koleś nic ach ,  owi na ko tiech , 
i abie w/iezapii ja w iś  Sw: P etr  MLLtropolll, imieia w ru ­
cie źezl z ł a t . . . .  i  nacza s jebrostiu welieiiC, zeztom swo­
im ich p rp h a lia ti   /  W elik iy  Kn: powelie nikomuźe
seho pow iedati. —  D aley: „C zasu, źe wtoromu n asta -  
w s z i l  , naczasza trą b ili ot oboich strun: Tatarskia źe tru-. 
by aki ardentiaszet. . . . . .  kKeliko mu. z Kniaziu  presiedaiu-
szcze n a borzyi koń i  powlecze s sebia priw ołoku Cap- 
sk uiu i w inniu obleczesia; toy źe koń dast pod  M ichay- 
la  po d  Ondreiewicza p o d  Branka, i tu priw ołoku  na ne- 
ho po łoźi, i  iźe hic llubim paczc m iery, i to czernoie zna- 
menie powelie nad nem w o z iti, ( w Nikon: Kronice: R y -  
drdie swoicmu ) i p o d  tie/n znameniem ubien byst za  W e-  
likoho K niazia . W elik iy  źe K n ia ź , w ozdzieł rucie na ne- 
bo i w łozi w n iedra s.woia w y im krest źiw ouosnyi, na  
nem źe hic woobrazenie strasti hospodni, w nem ze bię 
drewo. źiw otnoje, wospłakasia  ” .........  ( T u  n iby przyw ie­
ziono mu list od Sergiusza ) , . . .  , ,  T se wnezapu s iła  Ta­
ta r  skaia. Wkelika s szółom iany h riadu szcza , i niest mie- 
s ta , hdie im ra zs tu p itiś , i  s ta s za , kopiia  źahladsze stie- 
na u s ten y , kozdo ich na pleszczi preźnich sWoich iinu- 
szcze predn ii k ro cze , a  za d  tui do łia ie . K n iaź źe W eli-  
k iy s swoieiu siłoiu  s druhaho szołomierd p o y d e  p ro tiw u
im , i bie straszno w id ie ti   Car ze M am ay strema.
s temnymi K n iazi wzyde na miasto wysoko na szo łom ia ,
i tu s ta s za , chotia w idieti k row opro litie  W yjede iz
p o łk u  Tatarskoho- Peczenieh, -bohatyr welik zia ło , i ni- 
Irto źe smieiasze pro tiw u  jehn. Tohda pereswiet Czernec, 
Kiubczardn  ( podług Ilost: Kron: m ieszkaniec B rańska) 
rodom , iźe bie <v> połku  u PFłodimera u Ił sewołoźa dwih- 
sia  iz  po łku  .won i recze: az choszczu s nim widietisia. 1 
bie na nem szałom Archanhelskoho o b ra za , wooruŁen bie
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skimoiii i rccze ot ci i bratia.1 prostitie mia hriesznaho f
i  bra t moy Ostiabia; moli Boba za  m ia  I  napasł i na
Peeze.nieha, i rccze: Ihumen Serhiy ponw&i molitwoin  
swoieiu. K restiane ze .wsi woskliknusza. IIóspodi pom ozi 
rabu swoiemu! i udariszaś kru pko, m ało czto zemlia p o d  
nimi ne prolorześ i spadosza z kortey ob a ,  i umrosza .”

( 77 ) Synod: Kron: Nro 305 . fol: 20. , ,M y  wsi ko- 
tow i jcsm a kołow y sąoia  p o ło ży li za ieb ia , za  łaskawa  
hosudara t a tobie podobaiet p a m ia t tw oriti i w k tukach 
pisał, i , pam ia ti diela Buskich synów .” i t. d. W Rostowa 
fol: 270 . „ O n  ze otwieszcza im: d a  koko az wozhłaho- 
ha: bra łia  potiahnem w k u p ię , a sam lice swoie poczute 
k r y l i? iako ze choszczu słowom tako ze i diełom na pc-  
red wsiech i p red  wsiani hławu swoiu p&łozy ti, d a  i p ro * 
czii p riym u t derznowęnie. ” D aley . , ,  JSaiecha (D y m itr )  
na pohanaKo Ca>ria. F d ia k a  ( obacz w yżey  uwagę 5 8 ) ,  
7i a nareeżennaho płotnaho diaw oła Marnuj a d  i t. cl.

( 7 8  ) Starożytna wersta Ruska zawiera •la 1 ,000 są­
ż n i ,  pod łu g  starożytny cli naszych A rytm etyk.

( 79 ) , ,  Pt icliesza bo w iern ii, iako w siy  czas A n-  
heli pomohachu Christianom , i Sw: M uczennik p o łk y  Ile- 
orhia pobiedonosca i D im ilria  miro!ocziwaho i błahowier* 
nych K n iaziey sam obratnych ,  Borisa i II1 cha, w nich ze 
bie Pt ocewoda A rch istratih  M ichaił. Tako ze i pohanii 
wicliesza. p o łk y  Ircsołncczny po wozcluchii pariaszczi, izbi- 
waiuszcze ich, i s tre ły  płam enny, na pchanych idiachu .” 
W Synod: Kron: Nro: 305 . ,,  Se słyszachojn ot wiernaho 
sam ow idca, ot po łku  Kn: W  ołodimeru A n dreiew icza , iic  
pow iada H el: Kn: wiclienie: w szestuju hodinii dn i byst 
nad wami nebo o iw efsto ,  iz  sieho ze ide bahrianaia  sa*  
n a , i nad, walni nizko der zasze. ,  i  obłak ispołnen mik., 
ko jazda  tuk a  der zasze w iency, owa p o tir y , owa pro  p o - 
w iedi proroczesk ia ,  owa o w ie ty , i  w  0 czasu d n i ,  mnozi 
wie77ci spustiszasia na B u skjja  p o łk y . 55 Tu pow iedziano, 
żfe Mamay u c iek ł tylko z czterem a żołnierzam i. —  Niedo* 
rzeczn i baiarze dodaią , że on w ezw ał B ogów , P eren a , 
S o łow ata , M ukoszę, IJeraklea i Chorsa! —  D aley: „K n ia-  
i y i  ie  p o łk y ,  honiasze b y li ich do Sodornhan i do sta* 
now ich. —

, ^  Nikon: Kron: i w in n y c h , pow iedziano, że D y ­
m itr W o ły ń sk i, utrzym yw ał Xigeia W łod zim ierza , dopóki 
silny w iatr, Wiał im prosto w tw arz, godzinie 9 tcy  w w ie- 
r-zor, wiać zaczął z strony przeciw ney.

( 8 0 )  W Synod: Kron: N ro 365 . „  Bekosza K n iazi 
owskiai mnim iako ziw  ie s t,  no ujazwlen. In oy re- 

C~e;  az Piataho czasu wicliech , ieho kriepko bjuszczesia  
w o s T k * 11,01 TalarLny ' Jurjewskoy ze unoszą S tcpan  N o- 

1 ó °y » a*> widiech ieho pred samym twoim prichodom
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p ie sza  iduszcza s poboiszcza, no uiazwlennct; toho bo die*
la  ne dach iemu kon ia , zane honim biech trema T a ta r i- 

O w ii ze najechasza M ichaiła A lexandrow  ; Brenka  
i czajasza  ieho W elikim  K n iaziem ; i in d  Kn: Feodo- 
ra  Biełozerskoho zaneze priliczen  ( podobny ) biasze. ”  —  
W Rostow: niekto ot błahoroclnych w oin , Kostrom iczi ro- 
do m , a bysza w połku  u W ojew ody Joanna Rodionowi- 
c z a , Fedor S a b u r, da  Hrihorey Chołopiszczę W, ?iay cio­
szą  W el: Kn: w clubrowie, wcl/ni ja zw len a  le.zaszcza. ” i 
t. d. W yżey powiedziano: , ,  Samo ho ze W el: Kn: s ko­
nia sb is za ’ ( Tatarowie) -— W Nikon: i w in n y ch  dodano, 
ze D y m itr , z konia zrzucony, siad ł ną innego konia i bę­
dąc ieszcze ranionym , przeszed ł z m ieysca potyczki w dą­
brow ę, i p o ło ży ł się pod drzew em .-— W Rost: , , dospiech 
ieho wes biasze i z b i t , no na Hele ieho ne byst ja z w y .”

( 81 ) W Synod: Kronice Nro 365. , ,  A  pohanych  
czetwero. ” H istoryk N iem ieck: K ranc, który Wandalię 

swoią p isał w końcu XV w iek u , mówi 0 tey  D ońsk iey  
bitw ie ( Wandal: ks: IX, kart 207 ) . '—* Ouo etiam  teinpo- 
re inter Russos et Tartaros m axinlum  a memoria homi- 
nunl habitum est pi‘aeliu n i, m  loco qui dicitur Flctwasser 
( Blau-W aSser. B łękitna W oda, obacż n iżey ) ; ut soleut 
ambae nahones magrus agrninibus rion stantes p u gn are , 
sed  incurrentes jaOulan et fe r ire , m ox retrocedere. F e- 
runt ducenta m ortalium , m illia eo concidisse praelio. R us. 
si tam eii victores praedant non parvarn, abduxęre in  pe- 
coribns: nam reliquam pene nullam pośsident. N ec tam en  
diu laetati sunt ea victoria R u ssi: nam T artari, Letuanis 
in socidtatem accitis, secjuuti RussoS jam red u ces, et prae- 
d am , cpiem am iserant, reto leru nt, et magnain in Russos 
strągom peregerunt. Erat autem annus L X X X I post m ille 
trecentos a Christo nato. Ouo etiam tem pore in Lubica 
coetus agebatur et conventus urbium omnium de Societa- 
t e , cptam hansam d ix e r e .— M ieysce ostatn ie, dla tego tu 
w yp isan e, iż m oże objaśnić, jakim  sposobem dow iedzia­
no się w Germ anii o bitwie D ońsk iey. Kupcy H anzy, któ­
rzy  w 1381 rok u , m ieli zjazd w L u b ece , mogli tam za­
wieść wiadomości z Nowogrodu , w przym ierzu z n iem i 
zostaiącego. —  Kranc pisze: , ,  że Rossyanie w zięli w zdo­
byczy  w iele b y d ła , (a lb ow iem  Tatarowie prawie m e ma­
ią innego b o g a ctw a ), lecz się n ie długo c ieszy li zw ycięz- 
twem ; że Tatarowie połączyw szy się z L itw ą, udali się 
w ślad za n aszem i, odebrali im zdobycz i mnostwo ich  
p ob ili.” —-*WRękop: Kron: N iem ieck icy  Lindenhlata , któ­
ra się rozciąga do 1420 roku tak napisano: ,, W  tym  ro­
ku ( 1 3 8 0 )  b y ła  wielka woyna w wielu krajach. Rossya­
n ie w alczyli z T ataram i, na b łęk itn ey  w o d z ie , i z obu 
stron p o leg ło  ud placu do 4 0 ,0 0 0 0  ludzi. R ossyanie p rze­

m ogli ,
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m ogli, lecz po tey  bitw ie spotkali L itwinów sprzym ierzeń­
ców' Tatarskich, i b y li przez n ich  zniszczeni: L itw ini ode­
brali całą ich zdobycz:” W  Boi: Czert: , ,  w erek p o  re- 
kie 71 okku ( Bohu ) 50 werst ( od uyścia ) p a ła  w Bokh 
ricczha S in ia ia  w oda a  ( nad iey  brzegiem  ) horod S i­
n iała  W o d a , 70 werst od llohha. ” Lecz Niepradwa i 
D on , tak się n ie  n azyw ały .—  W Synod: Kron: Nro 365 . 
p ow ied zian o , ze w b ilw ie D ońsk iey  p o leg ło  40 M oskiew­
skich Boiarów, 30 S ierzpuchow skich , 22 P ereiasław sk ich , 
20 K ostroinskich, 30 W łodzim irskich , 50 Suzdalskich , 30 
M urom skich, 34 R ostow skich , 23 D m itrow skich , 60 Mo-. 
za y sk ich , 30 Z w inogrodzkich , 15 U g lick ich , a w ogóle 
w szystkich 2 5 0 ,0 0 0  ; pozostało zaś tylko 50 ,0 0 0 . ( P odług  
N ikonow : K ronik i 40 ,0 0 0  ; iaka niedorzeczność ! W  Rost: 
Kron: o liczb ie zabitych n ic  ma ani s ło w a , w N ikon: zaś 
Kron: w yrażono, ze ośmiu Xiąźąt B iałoieziersk ich , ( w S y ­
nod: Kron: p ię tn a stu ) , leża ło  za b ity ch , ieden  obok dru­
g iego.

( 8 2 )  W  C erkwi Parafialriey Narodzenia N ayśw iętszey  
P a n n y , rozbieraiąc dzwonnicę tey  Cerkwi zw aney Starą 
S ym ojlow ą, (ob acz  n iżey  uwagę 1 2 2 ) ,  za panowania K a­
tarzyny D r u g ie y , znaleziono starożytny grobowiec pod 
kam ien iem , na którym  w yrżn ięte b y ły  Im iona Oslaba i P e­
res wita : teraz kam ień ten  wmurowany iest w ścjanę. —• 
"VV Ardhąflg: Kronice pow iedziano , że Osłabia zabity także 
w potyczce D ońsk iey , wraz z bohatyrem  G rzegorzem  Ka- 
puscianem , i że W ielk i X iąże stoiąc dni ośm na m ieyscu  
bitw y kazał ciała ludzi znakom itszych odw ieść do Mo­
skw y. —  .

( 8 3 )  M iędzy IStym  i 26tym  Października.
( 84 ) W oddzielney historyi W ysockiego Sierzpu- 

chowskiego Klasztoru. (O bacz próby H istoryczne S łow n i­
ka kar: 8 2 ) :  —  dochowu iąccy się w tym  K lasztorze, w y ­
raźnie pow iedziano, że W łodzim ierz przezw any b y ł Chro­
brym .

( 8 5 )  Podług Nikon: Kron: i in n y ch , W ielk i X iąże  
p rzy b y ł z K ulikow ego pola do K ołom ny 2 Igo W rześn ia , 
odpoczyw ał tam dni 4 ,  b y ł  spotkany przez M etropolitę 
w Andronewskim  K lasztorze, przez W ielką XięŻnę w bra­
m ie Św iętego H ora; m od lił się z n ią w K atedrach , nako- 
niec  w szed ł pod sw óy znak w sien i od brzegu; ie zd z ił  
z M oskwy do T roick iey  Ł a w r y , i zm usił Św iętego S erg i­
usza do odprawienia nabożeństwa za pobitych nad brze- 
8*em D onu.

.j ( 8(3 ) Obacz Star: Ros: Bibl: Tom I. kar; 90 . Przy-

wzm i ^  ieSt k ° p1̂  a “ ie ory 8 'na'le m ‘ Na początku iest 
' , lai*ka o M etropolicie C ypryanie ,  późn iey "o bitwie
Torowy' lias*£Pn*e ptsaiiy  przyw iley  w 1381 lub
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1382 r o k u , to iest przed w ygnaniem  C ypryana.—  O gra- 
- nicach: , ,  M e ii nas ro zd ie ł zemli po  rieku p o  O ku , ot 

Kołom ny w werch po  Ocie na Moskow: stóronie P oczeń , 
JYowy horodok , '  fc u ia ,  Ber (da, Borowcsk i inaia miesta 
R iazańskaia, kotoraja ni budut na toy  storonie, to k M o­
skw ie , a na niz po  Ocie po rieku p o  Tonu , ot ust Te. 
n y w werch po Penie czto na Moskow: storonie T esny, 
to  k M oskw ie, a czto na B iazańskoy to k R ia ta n i;  a 
W ołodim erskoie pó  ru bezie, kak było p r i waszem die-
d i e , p r i W elikom  Kn: Iwanie D an iłow iczie   a czto
na R idzańskoy storonie za  Okojtt czto  doselic po tiah ło  
k M oskw ie, P ocze ii, Kop as n a; u jczd  M stis ła w ł, Zadane 
horodiszcze, Zadem l D u bok, Bordni.cz s m iesty , kak sia  
o tslu p ili K n iazi Torruskie Feódoru S w ią tosław iczu , tie 
iniesta k B ia za n i, a czto miesta Kn; TVtel: Dimitria. Iw a­
now: na R iazańskoy storon ie , T u ła , kak było p r i  Cari- 
cie p r i  T a yd u lie , i koli ieie BaksaKi w ie d a li, w to sia  
Kn: W elikom u Olhu ne w stu pati..... A  czto miesta T a li- 
v a , W y p o łn o w , T akasow , ta  miesta Kn: W el: D m itriu. 
A  czto ku plia  Kn: W elikaho M eszczera , kak było p r i  
A lexan drie llkow iczie , to lin :  W el: D m itriu  ” —  O tym  
X ięciu  A. Tjkowiczu, iest wzmianka w nowszych. R óżań­
skich traktatach, obacz n iż e y :  M iasta- K aclom , T cm ni- 
ków , Ela to m , znaydow ały się w prow incyi M eszczerskiey. 
D aley: , ,  d czto T atarskaia  m iesta ó toym ał Iin ia z W el: 
Dym : Iw: za sebia ot T a ta r , ta  miesta W el: Kn: D im i­
triu  a czto Kn) W cl: O leh , to Olhu . . . . .  A  iz Ruskich  
K n iaziey  hto Kn: W el: D m itriu  druh i Kii: W ołodim e- 
ra  to i W el: Kn: Olhu d r u h . . . .  A  czto W el: Kn: D i­
m itr iy  i Kn: W ołodim er bilisia  na Donu s T a ta r y , ot 
toho wremeni czto hrabei iii czto  poym ania u Kn: W el: 
u D im itria  liu d iy  u jeho bra ta  Kn: W ołódbn era , tomu 
m eii nas sad  wopcziy; o td u ti to po  ispraw ic; a czto sia  
ni dieiało d o to lie , tak  jeśm a cięło wal i k re ś l, tomu  n 'se­
rnic pohreb do Spasowa preobrazen ia  d n i ,  za  czeleryć 
d n i;  a  sad  wopcbyi me z nas ot toho p ra id n ik a  Wsemu. 
A  oczem sudie naszi so p ru ts ia , iedut na T re tey , koho 
sobie izb er u l , a sudom wopczim ne pereW odiliT  (Pow tór­
nie się n ie sąd z ić ) a kto imet p ere w id iti , praw y i u to* 
ho wozmet: a. to iemu ne w izmienu. Suzenoho nc pasu- 
za łl suzenoje półozenoje du li. Chółopa roku dólzn ika  , 
p o ru czn ik a , ta l i a , razboyn iku , duszehubca w yd a t i po  
ispraw ie; a poszlin y s setni szest den eh , s peszechodoW  
dw a A ł t in a , a s odinoho ne im ali. A  m yty  ny d erza ti  
da.wityi, p ó s z ly i , a ne poszły ich  ( n ieińaiących m ieysca ) 
m y Iow i poszlin  ne za m ym yszlia ti, a m yta s wuza po  
denhie a s pieszechoda m yta  n ie t. ” i t» d.
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aa
( 8 7 )  Obacz Abulgazi Histo: des Tatars i Erbelotta  

Bibl: Orient: pod słow em  Tim our. — Uru.s panow ał do I 3(iQ 
roku. —  y

(8 8  ) „  Srictoszasia n a  Kalkach  ( w  Rosło w: lasach 
K ałkach ) .. . .  i Tochtamysz p o b ie d i, M arnaiewy £ e K n ia­
zi sszedsze s koney swoich i bis za  czciom Car i  u loch  ta ­
jny szu  , i dawsze iemu prawclu  ( przysięgę ) p o  swoiey 
w ierie..... M am ay ze pobieze s swoimi jedinom yszlcnuicy. 
Car źe Tochtamysz posła  z a  nim w pokoniu. M am ay ze 
pribieze bliz hrada K a f y , i sosłąsia s K asiny po  dokoń-i 
czaniu i po  opasu , do b y  ieho prirnali na izbaw leaie, i
prib ieze w K a ju  so mnozestwom z la ta  i sreb ra  i tu.
. o~t nich ubjen byst lestiu. ”

( 89 ) W Troick: „  Tohb ze lie ta  wyydosz,a iz O rdy 
K aliczeiew ie, (p o s ło w ie )  K n iazia  ht'elikoho. lo łb u h a  d a  
M okszey, k Hospozinu dni. Toho ze lie ta  Car Tochta- 
mysz p o s ła ł swoieho p o s ła  h ł'k cl: Im :  i t. cl,

( 9 0 )  W Rost: „ A  Kri: Ol eh sriete Tochtamysz a
p rezd e  claie ne wnidą w zemliu Riazańskuiu i b y s t  j e ­
mu pom oszcznik..... t inaia  rieha slowesa , iznese o tu m ,  
p lie u iti zicmliu Ruskuiu i w zia ti hąmennyi hrad Moskwu 
i  izdobyt W eb  K n : , i obwede Caria około tysey swojey 
w otcziny , • • • • ne choliasze bo dobra n a m , no swoiemu 
K niażeniu  pomohasze.... Kn: JJnnityiy Iionst: Suzdalyki 
p o sła  dwa syna sw o ia , Kn: 14'asilia da  Kn: S ym eon a , 
k Tochtamyszu. Oni ze ne obrietosza ieh o , i hnusza  
w slied jeho niekoliko d n e y , i perciasza dorohu jeho  na  
S ern aczie , i postihosza jeho na l l i a z a i u —  W Rostowi 
, ,p o y d e  ( D y m i t r  ) wo hrad swoy Percią sław i. ... i mimo 
Iiostow na K os tramu. ”  Nikon: Kron: m ów i, ze W ielka  
N ieżna zostawała w M oskw ie, i w yieebała  z tamtącl iuz 
wraz z M etropolity Cypry an em ; lecz w spółcz: N ow ogri 
Kron: pow iedziano: , ,  na Kostromu p o b ic ia  ( D ym itr ) 
so Kniahineia i s d i e t m i Tak i yv Archang:-—

( 91 ) W Rost: , ,  1 sotworisza wiecze i pozw onisza  
wo wsia kołokoła. ” Nikon: Kron: m ó w i, ze lud w ypu­
śc ił z nnasta M etropolitę z W ielką X ięzn ą , zrabowawszy 
ich: czy iest to wiarogodnem ? l u d ,  pod łu g  innych  Kro­
n ik  rabował tylko pospolitych zbiegów ,

( 92 ) „ J io ia re , Sukonnici, S u rozan e, y j rchiman- 
d ry ty  lhum eny. i t. d. W Nikon: Kron: , , priydosza. (Ta­
now ie) w p o i  obieda i uzrieęza ich so h ra d a , i wostrubi- 
6za hrazdane, oni ze stasza  za  dwa iii za tr i striel iszczą- 
ot h ra d a .” i t. d .—  D aley: „  bic bo około hrada czisto , 
poneze hrazdane sami posady swoia poihosza  i ni jedi-z 
noho tyu ą  d i dr.ewa oętaw isza , bliuduszc^eś prim eta  ko 
h r a d u __

5 *
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(9 3  ) W Nikon: Kron: iest tu opis rozlicznych obrzy­
dliw ych postępków , czego niem a w innych.

( 94 ) „  ()a,'ii ot nich. stoiasze strelictchu, a in il sko~ 
ro ryszczuszcze, a d ru zii na konech skoro je zd ia sze  na  ( 
obie ru cie, na pered  i net z a d , skoro i połuczno bez p o - 
hriechi str  ciachu. ” W Rost: , ,  dru zii ie  tiu jiaki puszcza- 
chu na nia, in ii iz  sam ostrieł strieliachu i poroki szibachu , 
inii pu szki welikija puszczachu .—  Tiufiakami i puszkami , 
nazyw ały  się pod ów czas, iak m niem ać n a le ż y , oddziel­
ne m achyny używane do obrony mia^t. —  D aley: , ,  I  toy  
( Adam ) prim ietiw  i naznamenaw iedinaho 7'ataryna na~ 
roczita  i staw na ize bie syn K n iazia  Ordinskoho, i ne- 
priach  strieiu  samostrielnuiu ,  i u jazw i w serdce ieho hnie- 
wliwoje i w skore smert jem u  nanese. Se ze byst welika  
j a z  w a. T a ta ra m , iako i samomu Cariu tu z iti  o n e /n .”

( 9 5 )  W  Archang.* „ z  nu tom słowie Kn: Semen Suz- 
dalski snem s sebe k rest,  i  ciełowa M oskwiczem . ”

W  Nikon: , ,u b isza  Kn: Os tej a , layno wzemsze ieho 
w p o lk  swoy. ” W Archang: , ,  Kii: Osteia wo Frołowskich  
worotiech ubiszaF  To zaszło o godzinie 7m ey z rana.

( 9 6 )  W Troick: , ,  Knih ze toliko m noiestw o, so wse~ 
ho hor oda i iz  zahorodia i iz  s e ł , i  w zbornych Cer- 
kwach do 7'ropa nam etano , schranenia ra d i spraw azono ,  
to wse bez wiesti słw orisza . ”

( 9 7 )  W  Rosło w: , ,  P re id e  biasze hrad M oskw a wi- 
dieszi welikiy i cziuden hracl, i mnoho m noiestwo liucley 
biasze w nem, k ip ią  ze bohatstwom i sław oiu .” i t. d. —  
"W liczb ie zabitych Kronikarze w ym icniaią Sym eona Ar- 
chym andrytę Spask iego , drugiego A rchym andrytę Jakóba, 
Ihum ena Jakinta K rylow a , i t. d.

( 9 8 )  W Nikon: pow iedziano, że Tatarowie w Per ej a- 
sław iu o m ało n ie  schw ytali żony D ym itra, i że ona z tarn- 
tad w yiechała  przez Rostów do K ostrom y; że Tatarowie 
chcieli iść do T w eru , lecz n iew idom ą mocą b y li zatrzy­
m ani ; że M ichał T w erski w ypraw ił do liana podarunki 
p rzez H rulena, i że Toktam ysz p rzy s ła ł mu łaskaw y przy- 
w iley . —  W Archang: Kron: p ow ied zian o, że W łodzim ierz  
pok onał 6 ,000  Tatarów. —  K ołom neński Biskup Erazm na 
ówczas w yieciia ł do Nowogrodu. —  Toktam ysz w ychodząc 
z Rossyi wraz z posłem  swoim , w ypraw ił do D ym itra Kon­
stantynow i cza Suzdalskiego syna iego Sym eona D y mitro- 
wicza, drugiego zaś syna B azylego D ym itrowicza w ziął z so­
bą do O rdy.

( 9 9  ) W Troick: , ,  rosp łakasta  sia ima  ( D ym itr i
W łod zim ierz ).

( 100 ) Tak w R ostow skiey p odług Troick: o połow ę  
m niey .

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



( 1 0 1 )  M ichała Morowa i Sym eona Tym oficiow icza ; 
C ypryan w yiech a ł z Tweru 3go P aźd ziern ik a , p rzy iecha ł 
2as do M oskwy 7go Października.

( 102 ) , ,  Toie ze osieni, K n iaź M ich a ił ide w Orda  
i  s synom swoim i p o yd e  okolicom iszczą W el: Kn: Toie 
ze oseni (1 3 8 3  ) o Nikołaiewie dn i Kn: M ich a ił wy ide iz  
O rdy bez W elikaho K n iażen ia  a syn ieho A lexan dr osta- 
sta  w Ordie. I  K n iazia  W is il ia  D m itriew icza Car u sebe 
ze ostawiw w osmi tysiacz  ” i. t. rachuiąe 8 ,000  rubli d łu ­
gu na oycu iego. Nikon: Kron: daie następuiący obraz.—  
ff-Fochtamysz p o ża ło w a ł K niazia  M ichaiła ieho otczinoiu  
■kniażeniem Twerskim ,  i rek iemu: az U łusy swoie sam  
znaj u , i  k iyzdo  Kn: R uskiy po stajanie s ła ź it m nie; a  
czto nepraw da prcdom noj u ułusnika mojeho Kn: K im itre-  
ia  M oskowskoho , ia z ieho p o u s tra sz ił, i on mnie s ła ź it
p raw do iu   2'ohda źe bie w Ordie i K n ia ź  W a śiliy  2)mi-
triewicz Moskowskiy: smuszczasze bo ich niekiy K n ia ź  Or- 
d in sk iy , obieszczawaia komuźdo d a ti W eb K n ia żen ie ,  
iako i C a r ia , h łaholasze, na sie priw ecliiK—

( 105 ) W Troick: , ,  Toje ze oseni ( 1385 ) o D im i- 
triewie dn i byst w W  ołodim irie liu t p o so ł imeneni A d a sz  
Toktam ysz . . . .  Toje ze w esn y, ( 1384  ) byst welikaja dań  
tia zeła ia  po  wsemu K niażenia Welikornu,, wsią/tomu. bez 
othciika, so wsiakie derewni po  poszlinie. Tohcla ze i z ła -  
tom daw ali w O rdu .” (O bacz Iey llist: T . IV. uw: 2 5 0 ). 
"Wieś oznaczała wprzód samo m ieszkanie w ieśniaków i po­
spolicie sk ładała  -się z m ałey  liczby domów: w dowód za­
łączam  następ u i rj.ee m ieysca z X i ę g i U rzędow ey m ieysco- 
w e y ,  XVI w iek u , którą znalazłem  w Arch: Koi: lut: Za­
grań: , ,  1 o staromu pism a derewnia dw a d w o ra , tr i cze- 
bo wieka. H siech dereweu p o  star oma pism a  1 5 ,  a dwo- 
row w nich 40 i 8 ,  a liudey  50 z 3 czełowieka. —  Dere- 
weń p o  staromu pism  ii 21. a dworow w nich 4 5 ,  a liu ­
dey  4 8 , obez 47 a soch Ib bez tre tiT  O beza  nazyw ał się  
p łu g , w każdym  rachowała się część sochy. W yraz p o ł t i - 

pochodzi od słowa p ła ta ć , albowiem  składa się z p o­
nowy i u  a l u b  pręta srebrnego, poprzecz rozciętego (roz-

ant.go). tym  sensie dodzis iest w użyciu połeć  ( s ło ­
n iny ) i połetek . ■—  j j. \

( 1 0 4 )  Obacz n iżey  uwagę 115 . D ym itr w umowach 
z A ięciem  W łodzimierzem A ndrzeiew iczem  mówi: „  a oze
lly  Boh osłobodit ot Ordy.'1''__ ’ "

. ( ) M a rta ' iv 25 w Lazarew u subbotu K n ia ź  Oleh
Kolomnu iznonum , i namiestnika iznim a Aleksan- 

ia r  i*nJdrei<;uńcz.a > naricajemaho O ste ia , i proczich Bo- 
wsiak } epSzich rn" ’zey  powede s soboju i z ła  ta  i srebra i 
Toh<d l°  t0w ara * nayinawsią i o tyde w swoia zem liu . . . .

ie ta  A /i: W elik iy  D im itriy  lw : sobraw woja inno-
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fiy i posła  brata  swoidho Ku: TKołodimera; na Kn: Olka.
N a  toy  wojnie ubisza Kn: M ichaiła syna Andreiew a Po  
łotshoho Olherdowicza na R iazan i...: Toie ze oseni w Fi- 
lipowo ho wenie Ihutnen Serhiy sam j e z d i ł  na Ria^ań ho 
lin'. Olhu o mirie prezde bo toho mnozi je zd is za  h nemu., 
i niktoze wozmoze u to liti jeho. Prepodobnyy »e sta /cę  
krotk iy słowcsy i błahouwietliwym i h łahoły mnoho biesie- 
dowaw s nim o m inę i o liubwi: Kn: ze Olch p re ło zi swi- 
riepstwo swoie na h ro to st, i umilisia du szeiu , i ustydisia  
to l świata, muza, i w zia  so Kn: W et: mir w iecznyi

( 1 0 6 )  W Rost: ,,  D asza  iemu ( Patrycem u ) Nowo- 
horadcy w hormlenie prih orody Oriechow i K prelskiiy i
p o ł  K oporii horadha i Łushoie seło   Prijechasza Ore-
chowci i Korelshii s załoboju k Nowuhorodu na P atrih i- 
j a ,  i  wyiecha lin : P a tr ik iy  w Nowhorod i p o d n ia  posu- 
łom  ( podarunkami ) Sławenshiy honec, i smuti Nowho­
r o d  Inosisza wlecze p o  dwie nedieli na Jarosławlie
dw oyie ,  a zdie na sey storonie. tr i h ond druhęje wiecze 
staw isza u Sw: S o jii, i tysiacshiy Josif ne soyde na siu  
stor ona w wiecie i połotuiczane. dobry ie liu d i tahoze ne 
poydosza . I byst na Czerhts&wie n ed ie li, udarisza  Sła- 
wenshiy honec na Tysiachoho na Josifow dwór s wiecza. 
so J arosław lia dwora i P ołotu iczane Josif a ne w yd u sza , 
i bisza. hrabeznU.ow i p o łu p isza ;  a tohda bysza u Kn; 
Patrlh ija . 2 ozełowieha w domu Kornika  0 Useyhową, da, 
M iszha Szehołowa, Popowicza s p o d o ła ... [  byst na M ia- 
s.opustnoy nedieli wo W tó rn ik , Fetor: w 9 d e n , dosp ie­
sza  3 houci N eradshiy honec , i sto jasza  u Sw: Sojii na  
wieczi wsiąk iy  wooruziwsziysia aky na r a t , ot o bieda i 
do w eczernl, i Połotnicshiy honec, sosławsia p o s ty  s tre­
ma honec, na S ław ian  chotiesza iti  a zau tra  w Srcdu  
ne potiechnusza połotu iczane na fSławiiane s 3 h onci, i 
3 honci spisasza hram oty wo odni słowa obietnyie, i S ta ­
wiane sebie dos p iesza i stoiasza so Kniaziem  na Jar osła-s 
wlie dworie. M o W tórn ik  ze na M iasopustnoy nedieli i 
w Czetwertoh Sław lianie most welikiy ot swoicy stęrony  
perebrasza  , mczdu dwiemia horodniam i, i po  usobnoy 
toy  ra t i poydoszą  wsia p ia t końców wo odinaczestw o, i 
hramotu napisasza so K n iaziem , i zapeczatasza  n a  wie­
sze na Jarosławlie dworie. 1

W czasie t y m ,  raz ty l ko ,  ( w 1377 roku ) chodzili 
N owogrodzanie za granicę do N iem ieck iego (Szw ed zk iego)  
now ego m iasteczka nad Owlij ( w Rost: nad UJm-ł ) ; m nie­
mam do miasta JNcyszlot, czy li Olofsburga, chociaż R iszyng  
mó wi ,  że to miasto zbudowane dopiero vvr roku 1 4 7 o . . . .  
„  1 stoiasza po d  horodom mnoho driiy, i posad  wes w zia­
sza  , i  wołost wsiu p o tra w isza , i po łon a  mnoho priw edo-
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szad' Wojewodami byli: Jan T eodorow icz, Bazyti Boryso-
wicz , M aksym Osianiewicz.

W Most: , ,  Toy ze oseńl ( 1369 ) poszli W ołhoiu  1.0
Uszkuje w ( s t a t ków) ,  a m ii szli K am oiu , i tusza ich po d  
B ołh ary .... TJwcizciy chodisza  ( 1370 roku ) Nowokorodci 
Wólki aj u , i ‘injwhó z ła  slw orisza.... Toho ze Hela ( 1371)  
uszkujniey razboynićy. Nowahorodu PJelikt/ho priszedsŁe 
Wziali .Jarosławi i Kostrom u .... Idosza  ( w 1374 roku ) 
aa niz W ia tk o ju , uszkuynicy  90 uszkujew- i pohrabisża  
M latku , i  wziasza B o łh a r y c h o tie s z a  i hrad z a z c ć ii , 
i dasza im okupu  300 ru blew , i ottucla razdielisżaś na  
clwoie; 50 uszkujew póydosza  na niz po  P lołhie k Sara- 

J u > a  d0 uszkujew poyclosza w werh po  PJ o łh ic , i  do - 
szedsze Obucho wa , pohrabi.szci wse 'Zasurie i M ark w a sz, 
1 pereszcdsze za  PP o łh u , sucly wsie iżsiekosża , a sami 
poydn sza  k W io tk ie  na koniach, i mnoho seł po  Pf elłu-
hie iduszcże pohrabisża   Toho Hela ( 1375 ) iehda bie
W el: J\ ń: D im itry i poci TJeriu , iz W el. Nowahoroda  
idosza razboynici w 70 uszkiuach. W ojew oda  &  bie u nich 
P r  o k o l, a druhiy S m olia tiih , i  p riydosża  k Kost rumie... 
W idiew sze z e , ja k o  mnoho bie Kos ironii cz , kazdieliszas  
NowoJióródći na dwie czasti: iedina pohtwinu pu sliszd  
lietóm wtoy, i oboydosza ok oło po  m ozzeelnikii, i k d a ru za  
na hoslro/n icz w t y ł , a d riizii w lice.... I  p o yd o s la  K o. 
wóhorodci na niz , i pOwernusza. rr Kaniu , i mnoho p o -  
hrabisza po Karnie, i wnidosza p a k y  w Ji ołhu.... i p o y - 
cioszą w Nasacliećh k Saraiu  , - hostey Christian hrcibia- 
s ic z e ,  a Besermen hrabiaszcze i ubiwaiuszcże .” i t. d. .... 
Toho ze lie ta  , (13 7 9 ). W ia lczdn e chodisza r a t iu , w A r-  
skulu zem liu , i tzb isza  razboy/ukow uszkuynikow, i  'wo- 
ieWodu ich B iazan a  izymawsze ubisza.”

 ̂ Miasto Charystorakan czy li Astrachan , iest m oże sta. 
rozy tn y  A tcl czy li B alangiar, (ob acz  tey Histói-yi Tom L 
kar: 3 S ) .  W starych Gruzińskich llistoryach , A strachan, 
nazywa się C hozarein , iak pisze Gruziński Królewicz Sa- 
kar K achtangow icz, w odpow iedzi na zapytania Pana T a­
ty szczcw a, który b y ł  Gubernatorem A strachańskim .—  Te 
odpow ie cizie są pisane w 1743 ro k u , znalazłem  ie w pa­
pierach aria M illera, dochowuiących się w Arch: KoJleg: 

nt: Zagr: Aro 310 . p Q Kozaraeh panowali Jassowie od  
uyscia W ołgi do D crbcntu i d a le y .— 1

lew i^ ,0 '̂1111̂  tU * ^inC zilaCznieysze  odpow iedzie tego Kre-

”  Nazwisko G /u zya :  R ossyanom  tylko iest znane. —  
, o Y aZi : Vamy °yczyzn ę  naszą K a r t l i od K artlosa  nasze- 
gisla , ’ Syna Woeb°- Persow ie nazywają G ruzyą Gnr- 
od 8 ? ’ D agestnańczykow ie G urzem , Grecy G eorgią ,

„iftego  W ie lk ieg o  M ęczennika J erzeg o , klorem a Bóg
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szczególn iey  obronę oney p oru czył. Kartlos m ia ł sześciu  
synów: M ucbeboza, K achoza, B ardosa, K aw kazosa, Les- 
gisa i E grosa ,. których im ionam i nazwane różne granice. 
Z kąd powstało nazwisko K abardy, nie wiadomo: Kabar-
dya należała niegdyś do Królów G ruziń sk ich , i wyznawa­
ła  wiarę C hrześciańską, którą zniszczyli T atarow ie ,  i Xią- 
żęta którzy wyszli z Egiptu ( A r a b o w ie ) .”

W  Bosi: ,,I )e r z a  ( D ym itr ) hniew na Nowhorod f 
czto wlali Nowokorodcy razbojern Kos tram u , i p ro  K nia - 
szyny; ” to iest własność X iążęcą , którą pochw ycili: Da­
ley: , ,  Tuie źe zim y ( 1584 ) priiechasza ot W el: Ku: D i-  
m ilria  s M oskwy Boiare ieho , czernoho boru b ra ti , (w ce­
lu w ybierania podatków od pospólstwa ) , po JYowohorod- 
skim: wołostiam Fedor S w ib o ł, Joan l id a ,  A lexan dr
W e h w u t, i i/iii B o iare , Tohda je zd is za  Bojare Nowoho- 
rodskiia na H orodiszcze tiahatisia  so K n iazym i B o jary  
w obidach , i pobiehosza s horodiszcza na M oskwa Sw i- 
błow a czad, a w ob idach ispraw y ne uczinili, a  in ii osta- 
sza  N izowcy w horodic obirat czernichowo boru: ” Widać 
jedn ak , że Nowogrodzanie w strzym yw ali ten podatek; ina- 
czey  W ielk i X iąże uśm ierzyw szy ich p ó ź n ic y , n iem iałby  
potrzeby żądać, aby mu regularnie takowy w ypłacali. — ■ 
D aley: ,, B yst dołow anie w welikiy p o s t ,  ( w  1385 roku)  
p o  soborie n a druhoy n ed ie li, ciełowasza kreśl Posadnik  
F codor, Timofieiewicz ( w Nikon: T ysigczn ik  Bogdan Oba- 
k u n ow icz) na W ie c z i , i wsie B o ja re , i d ie ti B ojarsk ie, 
a Z y t ii i czerny i liu d e , i  wsią  5 koucąw , w tom , czto  
ne za ta isia  k M ilro p o litu , a  su d iti W 'ładykie Aleksiu  
w p ra w d u  p o  Nomokanonu; na sadle p o n ia ti dwiem a istco- 
m a , dwu B  oj ar ino m s storony, lako ze źy tia  po  dw a czc- 
łow icka: Posadniku i Tysiacskomu s u d itirpraw o p o  kre- 
stnomu dołow aniu. ” Z ylem i ludźm i nazyw ali się obyw a­
te le  zam ożn i, czy li w szytscy nie należący do gin mu. —  
W XI w ieku zwano ich O hniszczanam i, ( Ob a c z  tey Hist: 
Tom  II. uwagę 6 7 ) . —  W Nikon: Kron: dodano; , , a  Po­
sadn iku  i  Tysiackomu su d iti swoi su dy po  Ruskomu oby­
czaju. Lecz tu tylko mowa o sądzie C erk iew n ym , lecz  
nie  cy w iln y m .—

( 107 ) W  Rost: , /  IV  F ilipow  p o s t ,  p red  R ozd:
Christowym , W el: Kn: p o yd e  r a tiu , wołosti i se.ła Nowo-
wohorodskie wojuiuszcze i zhuszcze  1 Nowohori dci
posłasza  pro tiw u  W el: Kn: Iowa A  waku >h o wic za  i Joan­
na A leksandrow icza s czełobitiem o miru. W elik iy  ze K n iaź  
miru ne d a ł  a p o s ły  ich o tpu sti.... a  sarn, ne closzed Nowa- 
horodu za  30 w erst, i  sta  na polie: biasze bo uźe Bo- 
hojaw lenie. . . .  I  prijecha W ła d y k a  A leksiy k W el: K n ia ­
ziu  , recze: Hospodine K n iaź W e lik iy ! az tebe błahosło- 
w lia iu , a. W el: Nowahoroda wsi liude b ju t czełom , czto-

by
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by  ięsi, hospocline, u czin ił m ir , a za  winnyie Utuli da - 
iu t 8 ,000  ru b tey . . . .  I  W ła d y k i ne p o s ła s za , no chotia- 
sze i i i  k Nowuhoroćlu. W ła d y k a  ze p o sła  napered sebe 
w Nowhorod K lim onta W asilj ew icza , posadn icta  syna  
M aholia: derzite p a s ... i Nowhorod,ci postaw isza  ostroh po  
O sypi choromy; a  Kn: P a trik iy  so K n : Romanom Juriewl- 
czetn i s K op orskimi K n ia z i, wó hradie by s z a , i Nowoho- 
rodci wyicchasza  ( z  n iem i) na p ó le , w deń nedielnyy, do 
'obieda w dospiechach, i iechasza do Z iłotuha, i w spiatiszd  
op ia t w horod poslie obieda; a. w ładyka  A leksiy priie.cha 
bez miru. B yst perepołoch welik w N  owhorodie, po  Bo- 
fioiawleńii na czetw ertyi deń w Ponedielnik, prom czesia  
W iest, czto sto it W el: Kn: u Z iłotuha. Nowhorodci ze 
tiaczasza b o ja tis ia . . . .  i  wsi w dospiesiech wyicchasza na 
Ziłotuh: biasze bo siła  welika i sw ietła ra t Nowohorod- 
s k a ia , konnaja i p ie s za ia , i  Welmi mnoho ochotnikow 
bitisia  . . . . .  I  ńe óbretosza Nizowcew i w ozw ratiszasia , i  
posła sza  ot toho perepołocha k W el: Kn: A rch im andrita  
d w a , d a  s nim  7 po  po w , d a  5 Z iteyskich, s koncew po  
czełowieku; a W to wremid' Nowohorodcy pozhosza około 
h rada  M onastyrey welikich 2 4 ;  a urocziszcti im sii: na  
P e ry n ie , Ju rjew , B ozestw eński, A r k a l , B ach ów , B ori-  
sohlebskiy, Bohoroclynin, N ikolin , L a za re w , a na torho- 
woy storonie A n ton iew , Bohoroclićyn, Joannow, na Wo~ 
ło w ię , na K ow alew ie, R oiestw enskiy, K iriłłow  , na S /t ry­
skie , na L ia tk ic , w Neredicach na Skoworotkie, w Sziło- 
wie ; a Cerkwey derewianych pohoricło  0. Rozestwo w Ja - 
‘rjew ie , Joanna M ichayła  na K o łm ow ie , na horodiszcżl 
K o im y  i D a m ia n a , da  Heorhia Sw: a P łotn iczeskiy ko- 
tiec i l a  a cli n i JX et ewskiy ; i w wsiakoy tilicy tonie horo— 
d a  za  rwom wsie choromy pozhli. A  Sw: N ikoła ia  M ona­
s ty r  na ponedielii ra tn ii ( n ieprzyiaćiele ) pozhli: Cerkwi 
%e ne so ih li.... A  Nowotorskie bolszie Bojare Wsi w N ow­
horod p r ib ieh li, i iz inych wołostey silno mnoho naje- 
‘ch a sza , i tohda Christanóm ne biasze p u ti , no hołolecL... 
I  p o s ły  Nowohorodskie dokonciasża mir na wsey stari- 
m e.;... I  posłasza  k Wel'. Kn: w Jamnu s Posadnikam i 
s Hrihonem Jakunow ictem , d a  s W asiliem  Feodorowi- 
ezetn..... I  posłasza  w Zawołocze Posadnika Feoclora Ti- 
mojieiewicza i Timofieia JdrjeW icza, syna P osadn icta , i 
J a n a  D m itn ew icza , i inych mołodszych dietey B o jar­
skich b ra ti to serebro na Zawołoczańach . ” P óźn iey  po­
d a m y  co zaw ierał w sobie tak zwany c ta rn y  zhor

( 1 0 8 )  „ W s tm ta  5 konci Sofieyskoy s to ro m  na P o- 
s  ! U ka E siP a  Z a ch a n im cz ,  i wzwoniwsze wiecie a Swl
romv ' r j d °SZa Ua dW° r ich° ’ aky ra t s d n a ja , i  chc-
k iv  k razw bzosza> a EsiP bi^ a  za  ń ekd w P itnie*  

T o ° n CCi r  * ’ * w sta ta  neho torhowaja storona wi <k
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i nacza liu d i łu p i t i , a perewoznikow b iti ot bercha, a  
s sudy izsieczach.ii. . . .  I  sn idoszai W litibow ,  i  dasza  P c-  
sadniczstwo W asiliu  Iwanowicż. ” W Rost: , ,  W el: K n iaź  
L ito w śk iy , Liiheweniy Olherdowieź nareczehnyi xvo Sw: 
kreszcźenii Symeon  ( w roku 1388 ) p r is ła  p o s ły  swoia 
W  Nowhorod Owhimonta i B ratotu . , chotia b y ty  u nich 
i  siesli na horodiech czem w ła d ie ł N arim ont.... Toho ze 
lie ta  ( 1389 ) priiecha w Nowhorod Kn: Simcon Olherdo- 
Wicz Luhweniy na prih orody. ”

( 109 ) W Rost: , ,  W el: Kn: Jdhayło Olhcrdowicz 
iezclił zenitisia w IJhorskuju zcinliu k K oroliu :” —  z cór­
ką Ludwika Króla Polskiego i W ęgierskiego:—  „  I  ieniw- 
s ia ,  i  tamo krestiłsia  w Nerneckuiu w ie m ,  i p riszed  iz  
Uhr w Litowskniu zcm liu , kreśli ( Litwę ) w Nerneckuiu 
w ie m , połow ina swojeho horoda W iln y .” Obacz D łu g o ­
sza Hist: Polon: ks: X . karta 108 . i  S tryykow : Chroń: 
Lit: ks: X III. Rozd: V.

( 1 1 0 )  W llost.* t>wa L itw in a  Jahayłow y b olszy ie 
kresżczeny wo Christianskuj u wierni: on ze chotieł ich kre- 
s ti t i  w o swoja źe w ieru , i ne posbuszasza ieho: K o ro l źe 
Jahayło  kazn i ich mnohimi m u kam i,  i sm erti w elie ł p re - 
d a ti . ” -—

(1 1 1 ) K ran c, W andalia, R . 1 3 8 2 , i Kelcha L iefland  
G csb :— W Psków: Kron: , , Toho ze lie ta  ( 1382 ) . K n iaź  
M ester s siłam i swoimi i Kn: S kirihayło  p r iyd o sza  k P o ­
ło  cha i stoiawsze 13 nedieli,  oliclosza. W  Rost: , ,  S kiri­
hayło choclił z Litowskoiu siłoiu i s Nemeckoiu poci P oł-  
tesk ( w roku 1386 ) i w zia  h o ro d ,  a Anclrejewa syna  
ubisza a  samoho A n d re ia , bra ta  swoieho , iz y m a ł i  sw ieł 
w L itw a .” Stryykow ski X ię: XIII. Rozd: IV. pisze: , ,  albo­
w iem  lat trzy w tw ierdzy C hęcińskiey w baszcie warowney  
p rzesied z ia ł, poczem  za wdaniem  się innych  braci, uwol­
n io n y .” W Królew: Arch: iest rękopism  przyw ileiu  An- 
d rze ia , którym  on w 1385 roku uroczyście ustąpił Jo Po- 
ło ck ie  X ieztw o R ycerzom  In flanck im , z um ow ą, aby on 
i  iego  następcy panowali tam pod ty tu łem  wazałlów Za­
konu. Słow a tego traktatu de Regno Ploscoyiensi regnum  
in  P lo sk o w ; zm usiły  m yśleć uczonego G en u ig a , że tu 
rzecz idzie o Pskow ie. Obacz m iędzy innem i K rólew ieckie- 
m i papieram i Nro 280 .

( 112 ) W  Rostów: , ,  PK W etik iy  post na Srcdokre- 
stnoy nedieli M a rla  w 22 den Hrel: Kri: Sw iatosław  Iwa- 
nowiez Smolenskiy so brataniczem  s w o i m  Kn: Joannom  
W asiliew iczem , clą Kn: Hleb S w i a t o s ł a w i c z , dci b r a t  je -  
ho J iiryi poydosza  ra tiu  ko hrddu M stis ła w liu . . . .  TVo- 
jew achu zemlia L itow skn iu ,  a koho hclie izym aw sze , ne- 
s z c z a c l n o  muczachu: m uzcy i  zen i  d ie te y ,  a inych w iz ­
bach zapirąiuszcze zaźihachu ,  a mładencew na k o ł wo-
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Strast: nadlali w-sredu, A pr:  1 8  i  siojachu p o d  hra«
dom  11 d n a y  I  byst uźe w nedieliu Fominu , u. po-*.
t a t r a ,  uzriesza Sm oliane , stiahy Kitowskie. W  p er w om
p o tk a  bie W el: I\n: S k irh ay ło , a w druhom brat ieho 
K o ryb u t, a w tretim  brat ich Kniaź Symeon  :Luhweń;
J nimi ze i  W itow t K e y s t u t i ę w Toż mówi i S u lik o w ­
sk i, ks: X III. Rozd: IV. Lindcblat w s\yoiey Krom ce (obacz 
w yżey  uwagę 8 1 ) ,  p is z e , ze Litw ini zabiw szy Króla Sm o* ,
łeb sk ieg o , zabrali w niew olę czterech synów  ie g o , w ro­
ku 1 3 8 6 ,  lecz n ie  w 1387 , iak w Kron: Rostowskiey.

( 1 1 3  ) W Rost: „ T o /w -z e  hodu  ( 1386 ) Kn: W asi-  
Uy K im itriew i.cz , syn W el: Kn: M oskowskoho, pribieze 
iz O rdy w Podolskaju  zem liu , w W elikie J f otuchy, k P t - 
Ź77Z W ojew odie . ”  Następnie i M ołdawię nazywano u nas 
ziem ią Podolską: D aley: , ,  Toho ze H ela, ( 1387 ) .  H el:
Kn: D im itriy  o lpu sii B ojar swoich starieyszych pro tiw u
synu sw oiem u   Toje ze z im y , Jan: w  1 9 ,  priycle
k M oskwie Kn: W asili.y iz Polskia Zem li , a s nim kida-, 
zi L iatskie i Panow e . ”  Nikon: Kron: opow iada, ze Ba*, 
ży li z ziem i W ołochskicy p rzyiechał do, N ie m ie c k ie y , 
w k lórey  się na ówczas znaydow ał W itold , że ten  X iąże 
L itew ski, poznał B a zy leg o ; zatrzym ał go i nakouicc uwol­
n i ł ;  z w arunkiem , żeby  się ożen ił z jego córką. Jakim  
sposobem B azyli m ógł iechae do R ossyi przez Prussy ?

( 114  ) „ J u lia  w  5 dań  (138 .3  ro k u ) w N edieliu  
w  6 czas d n i, prestaw isia  Kn: W el: D im itriy  K onstiantl 

'w  Czerniciech i w Shim ie, nareczennyi w Sw: kreszczenii 
T om a, a; wo Mniszeskom czinu Feodor i  położeń  w No* 
wiek: Niznem W Cerkwi- K am ennoy, w Sw: S pasie , na  
jjraw oy storonie podlie  otca swoieho i pod lie  b r a ta , Kn: 
A n d re ja , z iw ot rozdestwa swoieho, wsiech liet 61: Car  
ze Tochtam ysz, słyszaw  w Ordie prestawlenie ieho, w dast 
l in :  N izniaho Nowohoroda Kn: B orisu , bratu  ieho, toh- 
da  suszczu w Ordie i s synom Iwanom . ” —  W Niżgor; 
Kron: „ 6 8 8 2  (p o d łu g  Troick: zaś 1372 ro k u ) W el: Kn: 
D im itriy  Ronstaniynowicz w Niznem pow elie d ie ta ti K a- 
mennuiu s tien u , i zacza ty  Dmitriewskie w orotaT  W koń­
cu Puszlc: rękop: Nestora, tak powiedziano: , ,  n a cza ł ieśm 
p isa ti knihi siia  K niaziu  W elikom u D m itriu  K onslanty-  
uowiczu. D aley  w Kron: , ,  Pobicie iz O rdy  (w  1386 ro­
ku ) Kn: W asilia  Dm itriew ioza S uzdalskaho , i  sriete
ieho p o so ł  ( Króla ) i. izym a ieho i priw ede wo Ordu  
k Cariu i za  to p r ija t  ot T a lar istomu weliku . ” •—  On 
P rzyiechał z Ordy w 1388 roku. ~  W Troick: „  Toie ze 
ziJny fy/i: W a siliy  da  Kn: Semen D m itriew iczi sobrawsze 
woja jnnohy s swoiey o tc z in y , S uzdalc i i Jlorodczane i 
u K n iazia  W el: Du\ Iwanowicza isprosisza sebie situ , rut
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MoŁayskuiu i  Zwenihorodskuiu i TKołotskuiu, i p r iy d o -
sza k  Nowh: Niznemu na swoieho d iadiu  w pKel: ho we- 
n ie , M a rla  w 10 cień wo Tf tom ik  na pochwalnoy nedie- 
l i ,  i sloiasza  5 d n i , i umiriszasia: Kn: Boris otslupisia  
im wołostey Nowohoroclskich a oni jem u  otstupiszasia ie- 
ho ocliełow.

( ] J 5 ) W Rost: Talarowe wziasza Perejasław l; ł*
To zaszło w czasie k łu tn i W ielkiego X ięcia z W łodzim ie­
rzem . W Nikon: „  Toho ze lie ta ,  ( 1387 ) p re d  Petro- 
wym dnem Tatarowe bezwiestno p riydosza  na R iazań  i 
powojewasza i u , da  i L iu bu tesk , a Ofha K n iazia  mało
ne j a s z a  M iesiąca Aw husta  ( 1388 ) izhonom priha-
nisza Talarowe na U hrayny Iliazanshiia. ”

Obacz Traktąt przym ierza w Star: Ros: BibI: Tom I. 
karta 94* W  nim  powiedziano: , ,  A  czim mia błahosło- 
w ił  otec moy Kn: W el: Iw a n , w horodie Moskwie i w sta - 
n e c h ( w in ieyscach , w których wybierano podatek Xią»  
żęcy ) , ,  dw a zerebia i poszlin  wsieóh dw a zereb ia , tak -  
&e i Kołom na s W o ło si/n i, i  Zw enihorod, i M ozaiesk  
s wołoslmi i otjezdnym i miesty i JKelikim K n iażen iem , 
toho l i  podomnoiu bliusti i  p o d  moim synom i p o d  moi­
mi diclm i. A  czim błaho slow i ł  tiebia otce tw oy, Kn: A n -  
d r e y , w horodie Moskwie i w staniech tr e t , i poszlin, 
wsiech t r e t , i u d iełom , a  czto t i  d a ł  otec jnoy hor ociec 
w Ł opastn iy jn iesto, i ty  mnie potom  czetom d o b ił, o t- 
co/n moim Alehsieiem M itropo litom , i iaz tobia p o ża ło ­
w a ł ,  d d ł  ti  jcśrni L uzu  i  Borowesh, i czto t i  sia  dosta­
ło  u dieła  Kniahinina lJ ljan in a , toho wseho mnie i die- 
tiern moim p o d  toboiu b liu sti, i p o d  twoimi d ie t/n i . . . .  
S ła l i  ny swoi danszozyki w miestie. A  czto ti sia  ieśm 
b y ł  o ts tu p ił d a n i, w Rostowie i  w Psre/nyszlie, a na to  
ny s ła li swoi danszcziki w miestie kok było p r i  nasze/n 
cliedie; a czto sberut w horodie, i  w stan iech , i w .  wa­
r i a c j i ( M ieysca , w których miód X iązęęy warzono ) ,  
„ to m u  i t l i  w molu kaznu a mnie daw ali w wy chód” (na  
podatek liana ). ,,  A  na K o zło  w brod s ła ti ti  swoieho 
danszczika: tiem tia  iesm p o ża ło w a ł, a  czto sberu t, a  
tomu i t i  w mola kaznu, w horodskuiu elan. A  o ze ny Boh iz- 
b a w it, osłoboclit ot O rdy, ino mnie dw a zerebia , a  tobie 
t r e t ; a  Ordinskaia tiahost i p ro to r  d a li ti  mnie s swoie­
ho U dieła i o t Kniahinina U dieła U lianina s twoieie trie- 
t i  w p ia t  ty siacz rubliew  300 rubliew i 20 rubliew; a p r i-  
budet l i ,  u bu det,  i/io p o  rozocztu ; a dołh Besermenskoi 
i p r o te r ,  i R uskiy d o łh , a  to n y p o d n ia ti p o  to/nu ze 
po  rozocztu. A  czto naszi O rdincy i JOieliai a tiem znci- 
t i  swoia służba., a czislennych liudey bliusti n y s odina- 
ho , a zemel ich ne k u p it i  A  kto budet p o k u p ił że­
nili dau n ye, słuzn i iii Czernych liudey,  a  t i e ,  kto >'z m-o-
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ze t w y k u p ili, ino w ykupiat, a  ne wzmohut w yk u p ili, ino, 
potian u t k Czernym liu dem , a kto ne wschoczet tia n u ti, 
ino sia zemel ss tu p ia t, a zemli czernyim  liudem d a ro m ” 
t* i* w ładcy z iem , które k u p ili, pow inni znosić w szystkie  
ciężary ludzi posp olitych , lub ulegać z n iem i iednem u  
prawu. D aley  zachodzi wzmianka o Boiarach p u tn ych ; na­
zyw ali się tern im ieniem  B ojarow ie, którym  nadano z ie ­
m ię z prawem wybierania na drogach cła . —  Przywileiow  
tych  iest d w a , ieden  z trzema wroskowemi p ieczęciam i, 
drugi dawny bez początku i k o ń ca , pisany w im ieniu  
W łodzim ierza do W ielkiego Xięcia-

( 1 1 6 )  W Nikon: pod rokiem  6889  , ,  biasze ze Irc- 
Ppk zieło, i t ie ło m  welik szirok, i p leczist, i czrew at wel-. 
mi i tia zek ; bradojuź i w łasy czerń ,  wzorom źe diwen  
zieło. ”

W Archiwum (o b a cz  Star: Ros: Bibl: Tom T. kar: 86 
1 0 0 )  dochowują się dwa duchowne przyw iteie D y m itra ,  
ieden  bez początku , pisany ieszcze za M etropolity A Iexe- 
go około 1361 i 1377 ro k u );  albowiem  w nim  iuz iest 
mowa o Bazylim  D ym itrow iczu ) ,  drugi na długim  arku­
szu papieru pisany przed śm iercią W iełldego Xięcia ; p ier­
wszy z p ieczęcią Świętego A łex eg o , na którey wyobrażo­
na Nayświętsza Panna, i z X iązęcą , (obydw ie srebrne wy- 
złacane ) ;  drugi zaś z samą pieczęcią D ym itra , na którey  
ty lko w yrżn ięty  S. D ym itr, i słowa: W ielk iego  X ięcia D y­
mitra Iwanowicza w szech Rossyi:. Świadkam i pierwszego, 
testamentu oprocz M etropolity , b y li O kolnicy Tym oteusz  
B azy lew icz , Iwan R odionow iez, Iwan Teodorowicz i T eo­
dor A n drzeiow icz; drugiego zaś Ihum enowie: Sergiusz i 
Sebestyan: Boiarowie D ym itr M ichałowicz (W ołyń sk i), T y ­
m oteusz B azylew icz, Iwan R odionow iez, Sym eon B azyle­
wi c z ,  wan Teodorow icz, A lexander A ndrzejow icz, T eo- 
c oi ndrzejow icz, Iwan T eodorow icz, Iwan A ndrzeiow icz: 
pisa go wnuk. Powiedziano w n im : , ,  Prikazyw aiu  d ie ti 
swoi swoiey K niahinie , a  w y d ie ti m oi,  źywite za  o d m , a  
maleri swojeje słuszny te wo wsiem. A  prikazyw aiu  otczinu  
swoiu x lo skw u ; dietim  swoim Kn; W a s iliu , Kn: Juriit 
Kn: A  nd rei u Kn: P e tru ; a bra t moy Kn: W ołodim er  
wiedaiet swoju tret S yn a s woj echo Kn: W a silia  błahosło- 
w haju  na s ta r iysz iy  p u tf  w horodie i w Staniech moje- 
ho udieła dwom  źerebiew p o ło w in a , i  w poszlinach  ho^ 
rodskich p o ło w in a ; a Ta,aha iz dwoi u moich Źerebiew 
kniahinie mojey p o ło w in a , a wosmniczeie moi dwa źe- 

eebia, Kniahinie mojey. A  na stariszy i p u l Synu mole-, 
mu K ni.aiiu W asiliu  IVdsilcewo sto, i D obrialinskaia Bort 

Dobriatinshim. A  B ort nici w staniech w hor od- 
's ' > i ko/tiusziy p u t , i sokolnicziy i łow cziy tiem S y ­
nowe moi pod ic lia ts ia  rowno. A  czislennych liu d iy  mo*
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ich , dwoili zerebiew Synom moim p o  czastem , a bliudu t 
s odinoho. A  so d a j u synu moiemu Kn: TVasiliu .Kołom/m  
so wsiemi wołostmi i tamhoiu, i s m yty  i s bortiii, i ,y se- 
ł y ,  i so wsiemi poszliiiam i; a W o ło sti Kołomenskie d le ­
sze zerka , K am enka, P esoczna, B ras zew a s sclcem s IIwo- 
zdnoiu  i s Iw anem , I lz e l ia , derewni Liewiczin, S ku lu ew , 
M akowiec , K an ew , Koczema , Kam arew s berehom, IIo- 
ro d n a , Pochrięine, Ustmersho; a  i z Moskowskich se ł M i- 
tin  , P oczinok , M ałachowskoie, K ostiantiiiow skoie, Ziro- 
szki.ny derew ni, Ostrowskoie, Or yninskoie, Kopateńskoie , 
Chwostowskoie, u horoda łuh W elik iy  za  rieko ju ; ci iz  
Jurjewskich s e ł , swoieho p r ik u p a  krasnoie se ło , s K leza- 
r  o wsi: im s Prow atow ym , da  seło W asilewskoie w Rosto­
wie. A  se claju Synu  swoicmu K niaziu  Juriu Zweuiho- 
r o d . . . . .  a wołosti Zwenihoroclskie Skirmenowo s B ichni , 
T ro stn a , N eh ucza , Surozyk , Zam oszskaia słoboda , Ju- 
rjewa słoboda , R u za  hor o d o k , Rostowci Krem iczuct, l o -  
m inskoie, U hoz, Suchodoł s Is te iu , s js lę r w o ju , W ysze- 
h o ro d , Pies u , D m itriew a s ło b o d k a , a  iz  Moskowskich
s e ł ,  seło M ichalew slaje, d a  Dom antowskoje, d a  łuh
C hodyńskiy; a  iz  Jurjewskich se ł jem u  priku pa  mojeho 
seło K uzm idem ianskoje, d a  krasna,ho seła P oczin ok , za  
Bczkoju p ridaw  ieśm k Kuźm idem ianskom u, da  seło Bo- 
horodieskoie w Rostowie. A  se da ju  Synu  swoicmu Kn: 
A n d re iu , M ozajesk  . . . .  a w ołosti M ozayskie Isrneia Czi- 
s ło w , B  oj a ń , B erestów , P o ro tw a , K o ło c za , Tuszko w , 
W iszn e ie , M iń sk o , P n ew iczi,  Zdhoriem , B ołonesk, 
a K orzan  da  M oiszin . Chołm p r id a ł  jesm  k M ozaysku ,  
a se W o ło sti otjezdnyie: W er ( j a ,  B u d ,  Ilorodoszew iczi, 
Ilerm iczi, Z  ab er ch a , Sutow , d a  seło Riepinskoie da  Iwa- 
nowskoie W asilięw ieza  w Ilerm iczach. A  K o łu h a , i R o­
szczą synu ze mojemu K n iaziu  A n d re ju , i czto w y lia h a ł 
B ojarin  moy Fedor A n dre iew icz, na obczem rietie ( zjez- 
d zie) To w i M e d ia , u Sm oln ian, a  to S yn a  ze mojemu 
K n iaziu  A ndrieiu . A  iz  Moskowskich se ł iemu n apru d- 
skoie se ło , d a  JŻucińskoie na Jauźie s m elniceiu, Deuniti- 
sk o ie , Chwostowskoie w Perernyszlie, d a  łuh Borowski, a  
druhiy protiw u  W oskrescnia ; a iz  Juriewshich s e ł ,  iemu 
Oleksinskoie se ło , na P iektie. A  se daiu  synu swoie/nu
Kn: P etru  D m itro w  a se Dm itrowskie wołosti: W y -
szehorod Berendiewa sło b o d a , Rutosna s otjczdcem i No- 
basz; a iz  Moskowskich w ołostiy MuszkoWa h o ra , Iz w o , 
R am enka, S łobodka K n iaza  Iwanowa , T Tori, lio rzen ie-  
wo , R oh oz, Zacharie , W ochna, S e ln a , Ilusleca , Sżerna  
hor o dok ; a iz Moskowskich se ł No woje se ło , Suliszin j)o- 
l o s t ; a iz Jurjewskich se ł,  iemu prik u p a  mojeho seło JIo- 
horoclieskoie na Bulionie. A  se da iu  synu swojemu K n ia­
ziu Lwauu: Rameneyce s b o rtik y , du  Zwicrkowskoie sc-

i
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ło , s ScohoAshim noczinhom, czto otoszło oto K niazia ot 
W o ło d im era ; a Sochna synu ze mojemu h u :  Iw am i: a 
W tom udielie wolen syn moy K«: Iwan: ko lory t bra t ba- 
det do ucho d ó b r , tomu dast. A  se błahosłowliaiu syna  
swoleho I\n: W d s ilia , swoieiu otczinoiu H cliktrn K niaże­
niem.. A  syna swoleho błahosłowliaiu Kn: J u ria ; swoleho 
dieda  kup/ej u Haliczem so wsiemi w ołostm i, i  s seły, i so 
wsiani poszli nami , i s sian i seły, kotorye tiah li k ho* 
stromie , M ikulskoie i Borysowskoie. A  syna swoleho l i n : 
A n d re ja , błahosłowliaiu l  upiciu ze dieda swojcho Bia­
łym  Ozerom so wsiemi w ołostm i, i W olskim s sza hot/u. 
i  M iłoliubskiy iez z s słobodkam i, czto byli d ie tiy  moich. 
A  syna swoleho Ku: P etra  błahosłowliaiu kupletu ze swo- 
ieho diecla Uhlecżim po lem , i czto k nemu p o tia fiło , da  
Tosznoju i siam ojn; A  sc da iu  swojey Kniahinie iz H e- 
likoho Kniażenia tl S yn a  u swoleho u K n iazia  u 'W asilid  
iz  Pereiasław lid J ttłk ii, a iZ Kos Lr omy Iledam  skórne- 
ło il i,  a u Ji niania u Juria iz H alicza s o l , u Kn: u A n ­
dreia  iz  B iełao tera  W olskoie s Szahoto iu , i M iłoliubskiy  
i e z ; a iż W ołodim erskich se ł Kniahinie mojey Oudrciew- 
skoje se ło ; a iz Perej asławiskich sc’ł  dóbr oj e Seło, a iz  
u dieła  syna swóicho K niaza W asiliew a K dn ew , Peso- 
czno, a iz se ł M alinskoie seło, Lisawo, a  iz  K n iaza udie- 
ła  iz JurieKaf Jiirjewct S łobodd, Suchodoł s isteiu, s Ister- 
woiet d a  seło Ondreiewskbie, da  Kam eńshoie, a izo K nid- 
ża  udieła  iz O ndreiewa, H ere id , dla C zisław , cla seło 
Łilćinskoie na Jauzie s ińelniceiu; a iz  Kniaza u dieła  iz 
Pa trowa / iw o , da  Siania.. A  czto ieśm d a ł  swojey K n ia ­
hinie iz udieła  syna swoieho K n iaza  H asiliew a, i izo 
K n ia za  iz Ju rjew a , izo Iin iaŁa iz O ndrejew a, izo Im id -  
za. iz Petrow a W ó ło s ti, i s e ła , a  czto Boh rozm yslit 6 
mojey K n iah in ie, i bić wołosti i  seła wo czie.m u d ielie , 
to lotnu i je s ti A  se d a j u swojey h  niahinie swoy p ry -  
m ysł Skirmenowskuiu słobodktl s Szopkow ym , Smoliurte 
s M itraiewskim  pocznikom  i s bórtju  s W yszehorochkim i
bo rtiu k y , Kropiwnu s b ó rtn ik y   Zelieskowa słóbódkćŁ
s bortiu  J Iwanówym sełom s Choreborowa, i s K ouskaid  
słoboclka, Kuzowskctia słobodka., i czto K niahini tnóieić
p r ik u p   A  p ó  kotoreia miestd słobodskie wołoSi ieli
su dili tle slobody p l i  m n ie, i Kniahinie Moj ej e wołostie.- 
li sudiat p o  ta  ze m iestd , kdk było p r i mnie. A  czto  
Kniahini mojeje ku plia  Łoch n o , to ieie i iest. A  na l i  o- 
iomnie moy p r im ysł Samoylecew poczinok z derew niam i, 
Sawerjewski.y poczinok, M ikulskoie seło, Babyszewo, Osłe* 
JŁa*zewskoic: a to K niahini mojey. A  czto ieie seło Ile- 
perpkoie i p riku p  to ieie i je s t. A  iz Moskowskich se ł 
ca iu  swoley K n iah in i Semecińskoie seło s Chodyuskont 
uielnieoiu t da  OstaLiewskoie se ło , cla Ilmowskoie. A  iz

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



48

Jurjewskich teł daiit iey Impliu swoiu Petrowskoie seło,
d a  Frołowskoie, da  E ło ch ; a  Chołchoł i Zoiaczkow , to 
Trio iey Kniahinie. A  czto mi d a ła  Kniahini Feodosia S a ­
du na Bielic ozerie, da  K o ła szn u , i słobodku, i czto bła- 
hosłowiła Kniahinią moiu hor odkom , da  W  otoczkom , ta  

ęnniesta w iedaiet Finiahihi Feodosia do swojeho ź iw o ta ; a  
.po ieie źiwotie to K n iah in i m o ie y . . . .  A  koloryie derewni 
ot im ał b y ł  Kri: PFołodimer, ot Lilkinskoho se ła , K n ia ­
h in i iriojeje w Berendieiewie słobod ie, a tie derewni p b -  
tlan u t k Litkinshornu seła  mojeje K niah in i. A  p o  hrie- 
•chom l  o lor a ho syna nwjeho Boh o tim et, i K niahini mo­
la  p o d ie lit toho udiełorn s y n ó w  m oich   A  dast mi
Boh syn a ,  ( pisano przed urodzeniem  Konstantego ) ,  i 
Kniahini moia po d ie lit ieho, woźmia po czasti u bol- 
szie ieho b f a i i i; a  u kotorałio syna mojeho ubudet otczi- 
n y , cziirn ieśm ieho błah osłow ił, i K niahinią moia pod ie­
l i t  synów moich iz ich ucliełow. . . .  A  po  hriechom otimet 
Boh syna mojeho Kn: W a s ilia , a  chto budet p o d  tiein 

' syn  m o y , ino tomu synu mojemu K n iaź W asiliew  u d ie ł;  
'a toho udiełom p o d ie lit ich moia K niah in i. A  wy d ie ti 
m oi, słu szayte swojeje m a t e r i . . . . .  A  koli dietom moim 
w zia ti dań  na swoiey o tczin ie, i syn  moy Kn: W asiley  
wozmet s swoieho udieła s Kołom ny tr i s ta  rab: i  sorok 
i dw a ru b li, i Kniahini moja claiet iemu w to serebro, 
s Pesoczny 50 rub: bez 5 rub: a  s Kanewa clwadcat ru&i 
i  dwa rub: A  K niaź Jurj i wozmet z Zwenihoroda dwie- 
s ti rub: i sem desiat rub'. i dw a rub: i Kniahini moja 
dast jelnu  w to serebro s Jurj ewy słobody p ia td es ia t rub:; 
d  s Suchodoła p o ł  p ia ta  desiat rub: a  s Smolianych  9 
ru b :, a s Skirmenowskie słobodki 9 rub: A  Kn: Onclrey 
wozrnet s M ozayska sto rub: i semdesiat rub: bez tr.ech ; 
a s O/jezdnych m icst, semdesiat rub: bez dwu: i Kniahi­
n i moia dast iemu w to serebro 20 rub: i  p o łlre tia  rub 
s PFerei, a s Czisłowa połosm a rub: a s Zajaczkow a dw ad- 
cat rub: i d w a; s Chołchła 10 ru b:, s Zeleskowy 9 ru b :, 
s Jskonskie słobodky połsem a ru b :, s K ropiw ny połse/nd  
rub: A  Kn: P etr  wozmet s swoieho udieła  sto rub: i odi- 
n a d ca t, i Kniahini moja dast jem u  w to serebro s Izw d  
30 rub: A  Kn: Iwan dast lin : W asiliu  s Sochny 5 rub: 
ci s Ram eneycia dast K n iaziu  P etru  5 rub: a to wozmut 

tysiacziu  rub: a budet bolie iii m enszi, ino p o  tornil 
rozocztu. A  peretnenit Boh o rd u , clieti moi ne imut d a ­
w a li wychoda w O rdu , i ko loryt syn moy wozmet d a ń
na swoiem u d ielie , to tomu i ie s t  A  iz tiech FJ oło-
'stiy, i s łobod , i s e ł , czto icsm w ym ał u dietey swoich iz  
U cliełow , a p o d a w a ł Kniahinie sw oiey, a komu budet za- 
łobu sir o tam  na W ołosteli i tiem liudem uczinit isprawu  
K niahini m oia; u dieti moi w to ne wstupaiutsia. A  cztó

eśrn
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fesm  d a ł  'synu swołemu Kn: Ondrieiu* Z a le reh u , za  to
d ie t i moi wsi d a ju t obrok Sw: S p a su , p ia tn a d c a t rub .* 
na kod na spasow deń. A  se błahosław liaiu  die.tiy swo- 
ich: synu mojemu stariyszemu K niaziu  Ti asiliu  Tkana P a - 
ram szina d ie ta , esep zo ło ta , cz.1'0 mi d a ła  lin ia,hini Wa~  
s ilisa , po jas zo ło t wet ik ry , s kamenem bez rem en, p o ja s  
zo ło t s remenem M akar owa d ie ta , bar m y , szapka  zoło- 
ta ;  a; synu moiernu , K n iaziu  J u r ju , po ja s zo ło t no w yi , 
s kam enem z iemcziuhom bez ram a i i , p o ja s  zoło t S ziszk i-  
na d ie ta , w olała sa zen a ; a  synu mojemu Kn: A n d rc iu ,  
snast zołota,, p t ja s  zoło t s ta ryy  Nowhorodsi <n'; a synu  
mojemu Kn: P e tru , pojcls zołot s łamaniem p ick iy , po jas  
zo ło t s halit oj u ,  dci s tu z łu k y , da  n apleczk i, d a  ałcnn; 
a synu mojemu, K n iaziu  Iw a n h , po jas Zołot ta ta u r , da  
dwa kowsza z o ło ty , po  dwie hriweńki. A  czto sia  osta- 
net zołol<> Hi serebro, iii innie czto ino ie s t , to wse mo- 
j e y  Kniahinie. A  czto sia  ostanet s ta d  m oich, tiem mo­
ja, Kniahini pod ie lits ia  s moimi clietmi p o  czastcm. A  chto 
bud et moich kazn aczejew , iii chto budet moich cliahow 
p r ib y to k  moy ot mena wieclciti, iii poselskich, Tiunow, iii 
kto zeniłsia u tie.ch, tie wsie ne nadobie m ójćy Kniahi- 

• nie i moim d ie tem . . . . . .  A  koloryy syn moy ne {met słu -
sza ti swoieje m at er i , a budet ne w je ie  w o li, ha tom ne 
biulet mojeho błaho słowenia. A  diet i moi mołodsZaia bra- 
t i a , K n iazy  M asilieW y, cztite  i słuszayte swojeho b ra ta , 
sfareyszeho a moje m iest o swoieho o tc a ; a  Syn moy Kn: 
TT a sil iy  derzit swoje/to brata, Kn: Jur j a  i swój u brat i u 

mołoclśzuiit w bratstw ie bez oh id y  A  chto moich B ojar  
tmel s łu ży ł i moje.y K n iah in ie, tiech B o ja r , d.ieti m oi, 
bliudite s odinoho. A  chto siu hramotu molu p o ru sz it , 
su d it iemu B o h , a  ne budet na nem m iłosti B oŁ yi, ni. 
moieho błahosłow lenia, ni w siy  w iek, ni w btidu szcziyP

( 1 1 7 )  W Kron: p ow iedzian o, ze D ym itr m iał ieszeze  
starszego syna D aniela , który w krótce um arł. Piąty syn  
Jan , um arł w k ilka dni po śm ierci Oyca. —

Mary a b yła  zoną B azylego Bazy le wieża Bcm inm ino-
wa , i matką skazanego na śm ierć Iwana B azylew icza. __
O  K onstantynie Drnitrowiczu (ob acz n izey  uwagę 122).

( J 1 8 )  Tak ich nazwano w Kronikach. D ym itr M i- 
cb a y ło w icz , T ym oteusz B azylew icz, Jan R odyoilow icz, D y ­
m itr K onstantynow ie?, S ym eon  Iw anow icz, Jan Tcodoro- 
■Wicz, INiccta Teodorowie* , T eodor A nd rzejow icz, Jan To- 
odorowicz R wasznia. —  N astępnie w ięc p raw ie’ ci sami ,  
którzy b y li świadkam i Testam entu D ym itra. W Kronikach 

ze D y m itr  napisawszy T estam en t, u tw ierdził g6 
pieczęcią .

, . °p isy w a n e  tu sz c z e g ó ły , są w yjęte z odpisu życia » 
m ierci W ielkiego X ięcia D ym itra iwanowpeza M oskiewskie* 

Pom y
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go . —  T a  X ie g a , lako p łó d  w sp ółczesn y , w łączona Iest 
W Rost: i inne K roniki. *— W ielk i X iąże um arł czw artego  
dnia po narodzeniu Konstantyna D yrnitrow icza, o godzi­

n ie  drugicy w nocy . Na pogrzebie byli: D aniel B iskup  
S m o le ń sk i, i Scbcslyan B iskup  S e r a iu .—

( 1 1 9 )  , ,  A szcze bo i Unikam nc nauczcn sy i d o -
b r ie  I  wsiakoie smiatenie mirskoje ispraw liasze iako
wysokopctrnyi o re ł   Raskolnici z e , ( obacz n iżey  ) i
m ia tezn icy carstwa jeho po h ib o sza . . .  Oczima ze zriaszcze  
k  zernli, ot neja ze w z ia t b ie; du sza  ze i um proslirasze
k nebesi, idie ze je s t  licpo p reb yw a ti iem u  N a  pre -
sto lie carstiejn siediasze Carskuju Bahrianicu i wienec no- 
sia, , a  na holom telesi w łasianicu nosiasze , i  wo M nisze-  
sh iy  obraz p o  wsią czasy obleszczisia Łełasze. ” •— .

( 1 2 0 )  D ym itr w swoich traktatach p rzym ierza , p i- 
s z e ,  iż Xiążgta Bost.owscy i Jarosław scy iedną z nim  tr z y . 
m nią strono: to ie s t ,  oni uznawali go  za głów nego sw oie- 
go  M onarchę, chociaż używali praw sukcessyinych  X iążąt 
panujących aż do czasów Jana II I . •—  O tych potom kach  

Teodora llościsław icza cza rn eg o , tak pow iedziano w X ię-  
d ze genealogićzirey: , ,  U  I\n: Feodora czernaho dwa. s y ­
n a  , D a w id  i K onslantin  prozw iszczem  U  lanc. U  D aw ida  
dw a sy n a : K n iaź H a s il iy , prozw iszczem  H ro zn y ; s łu z ił  
w  O rd ie ; a  b y ł  na bolszom K niazenii na Jarosław lie , d a  
K n ia ź  M ic h ą y ło , s ie ł na udiele na M ołozie. U  Kn: JVa- 
silia  tr y  syny: JTasiliy: a b y ł  poslie  otca na bolszom  
KniaźeniL na Jarosław ie; da  K n : llleh  d a  Roman: fot R o­
manow horodok p ostaw ił. U  K n: II asilia  ł f  asiliew icza  
5 synów: Kn: Iw a n , d a  Kn: T eo d o r , ko tory i poslie otca  
b y ł  na bolszom K n ia zen ii, na Jarosław lie , d a  Kn: S e­
men N ow lenskoy; d a  Kn: D m itr iy  Zaozerskoy, d a  K n iaź  
W oin . ” —

( 121 ) , ,  Toho ze lie ta  błahorod: i  chrisloliubiwyy  
K  n: II ołoduner za ło ii  lir a d  Serpochow , w swoicy otczi- 
n ie , i  powelie ieho sn a ria d iti i shrubiti dnbow  . . . .  M iło -  
stiu  Sw: S o fe y , a pospieszeniem Sw: M ie h a y ła  A rch istra-  
t ih a , a  błahosłoweniem MAaclyky A leksie La, postaw isza  
Nowohorodci ha rod, , Kam en n a T u b ie , na Jamie , tolko  
w  33 d n i . . . .  B łahosłow i JJ ła  d y  h a  A leks iey weś Nowho­
rod  s ta w iti horocl Porchow l i  am en ,  i  p o s ła sza  Iw ana  
T eodorow icz , Tatiana. T sipow ieź i postaw isza  hławm nytn  
serebrom Derncsfwennika Sw: Sojii. ”

( J 2 2 ) Obacz tey  I list: Tom IV. u w? 383 i ks: Step: 
w którey pow iedziano: , ,  Świat: A le k s iy , szestwie Iworia  
w  N iźn yi N ow h rad , wozclwize lam o cerko w kam ennu, i 
m onastyr ustroi i se ły  i wodam i udowoliw ,  i tu  u Tin: 
Roi •isa K on stan tin ow icza , kreśli syna Iwana. K n: zc B o ­
ris mriohia wcszczi dwihom yia i nedwihomyia dade k to ­
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mu monastyriu.”—  Metropolita Ic t i, urządził nadto w W ło­
dzim ierzu  klasztor Konstantyna i H elen y . O wybudowaniu  
C zudowskiego klasztoru to napisano: —  „P ostaw i, w nom 
trapezu weliu, kamennu i pokreby kamenny, ieze iest i do  
nyjiic; mnoha ie  sola i liu d i, i ozora i n iw y i p a z y ti  p o • 
daw a  M onastyriu  tomu:” D aley: ( obacz Nikónow: Kroili 
Tom  IV. karta 2 2 7 ) . Jan syn  S tefana , brata S erg iu sza ,
■w roku 13 ży c ia , b y ł  przez stryia postrzyżony i nazwa­
n y  T eo d o rem ; w yn iesiony  na godność k a p ła n a , u m yślił 
dla sieb ie za łożyć  klasztor oddzielny. Sergiusz żądał aby  
po iego śm ierci on b y ł  przełożonym  klasztoru 'Iro ick iey  
Ł aw ry, iednakże d ał mu b łogosław ieństw o, i wraz z n im  
obrał m ieysee na now y klasztor, k o ło  M oskwy, zwane S y -  
ition ow ćm , na którem  T eodor w ybudow ał murowaną Cer- 
k ie w , W niebow zięcia Nays;w iotszey Panny. M etropolita  
A le x y  tego c n o t l iw e g o  Kapłana m ianował Ihum enein. Pa- 
tryaroba zaś Piil (w  1383 ro k u ) A rchym andrytą. —— , ,  iY LI 
biesiedow ał s nim liubezno  ,  zioło wozliubi joho  ,  i uczint 
M on astyr Symonowskiy wo imia p a tr ia rsze , i hram oty  
swoi dade F eodoru , daby M itropo litu  no w ład ieti M o­
nastyrem  Symonowskim niczim   Po malie ze wremeni ,
W e lik iy  Fm: i S w ia tite l um olisza Feodora da b y  b y ł  E p i­
skop hradu R ostow a.... i bywszu iemu w C arhradie , da ­
de iemu A n to n iy  P a triarch  czest welin n azyw atisia  A r - 
chiepiskopom Rostowskim: iz n acza la  ze tamo Epishopi b y -  
sza  do lie ta  6 8 9 8 .” (1 3 9 0  ). —

W Sym onow skim  Klasztorze docbowuie się X ięga U -  
Staw , z następującym  napisem : „  W elik iy  hospodin św ia­
t łe j  szy i Josif P a triarch  wseia W tlik io  Ilossii , p re id e  
by wszy i w Simonowie M onastyrie A rch im a n d rit , izw oli 
s toie. kormowoje knihi p o  swoiey u ierie d lia  wetchosti pe-
repisat nowoiu kormowuiu kn ih it  swoieiu keleynoju
kaznojiiy ustawnym dobrym  pism om .... i powelie tie obie 
knihi wetchuiu i n ow uiu , o td a ti w Symonow M on astyr
A rch im an drytu  Ilie s b ra tie iu   L ie ta  7151 ( 1645  )
Fewr: 20 doń. ” W  górze na arkuszach podpisano ręką  
Józefa; , ,  Sm irennyi Josif R ozieiu  m iłostk i P atriarch  M o- 
showski i wseia R u si.” W tey  X iędze pow iedziano: }}D a ł  
Iiosudar .hruaz W elik iy  D m itrey Iwanowicz Donskoy p re -  
czistoy Bohorodicy w dom na Simonowo w ody na PFołzie,  
niże N owa h oroda , E lin sk ic , d a  Liulechowskic s ozery i  
s p ie sk y , i s zawodmi i s p o d w a ły ; d a  u soli u H aliczc- 
skoy kołodietzi so lian yie ; d a  warnicy d a  dworiszcze dro- 
w ian o , d a  dwor na p r iic zd  Starcom  i s łu h am , d a  selco 
■^oilsowskoie s derewniemi p o  swoiey duszie na p o w  iok 
w nasliedie wiecznich błah . D a ł  Finiaź W elik iy  W asiley  
D m itrowicz w o Rzewskćm u.iczdie słohodku Rożek s dero- 
w marni i $ ozery i so wsiani u h o d y , a w słobedkie Cer
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kow wó imia Sw: czudotw orcy N ik o ły , d a  icz na rick it
na Selizarow ie , da s swoich hosudarewych czarnych wo- 
łostey dał, w  M onastyr obroku ryby  so Wsełuhskie wołosti 
400 fioslohołowa d a  s Kliczenskie wołosti 400 ze Kost oho • 
łow a na wsiąk hod p o  swoiey duszic i swoiem bratic po  
Ti w a z ie  lion sfan tin ic D m itriew iczie, Inokic Ticisitanie, na  
pom inok. D a l Jńniaz H o n sta n tin , I/iok Kjasiiau , Don- 
skaho s y n , w  Rzewskom uiezdic wo swoiem salto w S iz- 
kuch p o  wsia hody p o  20 kadey r z i , d a  p o  10 kadey  
ow sa , da, po  5 kadey p szen icy , da  p o  10 syrow , d d  po  
p a d u  m asła po  swoiey duszic na pominok. IV Uetie 7000. 
A p r: w  1 3 , aa  S w ia toy Nedielie w Srcdu , b y ł  Ho- 
su dar Car Kra: W e l: Iw an W asiliew icz wseia ltu s i na  
Simonowie i p r ik a z a ł A rchim andritu  Tcoktistu s bruttu, 
po  K niazie K ou sta /itin ie, Inokie K usian ie, ponachicly i 
obiedni s łu z i t i ,  i  ko łaczi i  ryb u i kwas na bratiu  im ati 
s bolszowa dworca od Dworeckoho.... D a hosudar ze Car 
d a ł  na  K tiiaz  K onsta/itinowu Ti tok u Kasianowu hrobnietz 
pokrow  bar chał c ze rń , a krest na nem barchat czcrw- 
c z a t . . . . .  IV  lieto  7000 . H osudar Car Iwan B a zy le w ic z , 
p o ża ło w a ł d a ł  w Sym onow M on astyr ko lokoł Ahlinskie  
zem li po  Welikorn [kniazie K on stan tyn ie , Inokic Kusia­
n ie , a  wiesu w nem 33 p u d a ,  a kr uh kołokołu słowa  
ncmechieA  Następnie X iąże Konstantyn D ym itrowie* um arł 
m nichem  Sytnonow cgo Klasztoru: o czein  n ie w ied zie liśm y. 
Z X iegi tey  znany nam  dzień  iego śm ierci: to ie s t ,  dzie­
w iąty M aja.— -

W ielki Kiy/.e B azyli B azylew icz i ie.go n a stęp cy , ob­
darzali także ten k lasztor, nad w szystkieli zaś X iąże Jan 
B azylew ic1*. Pew nego razu prfcysłal on 15 rubli , na sta­
re S ) m onow o, gdzie teraz paralialna stara C erkiew  N aro­
dzenia N ayśw ięlszey Panny: (obacz w yżey  uwagę 8 2 ). Za­
pew ne że  tain b y ł zabudowany Sym onow y klasztor , pó- 
źp iey  zaś p rzen iesiony na m ie y sc e , na kto rem  stoi teraz. 
Oprócz Monarchów i Xiąźąt u d z ie ln y ch , Bojarow ie ( a 
m ianow icie M ścisław scy, C o ło w in o w ie , C erk ascy , B ulur- 
lin ow ie) kupcy, i w szelkiego stanu ludzie przysy ła li m ni­
chom p ien ią d ze , rzeczy  sreb rn e , kosztowne o d z ie ż e , .zbo- 
z c , k on i e ,  i t. d. D odatki te rozeiągaią się do IG81 ro- * 
ku. D a ley  papier n ie zapisany.

Klasztor W y so ck i, założony w 1374  roku. P i s zą ,  i£ 
Święty. S erg iu sz , p rzy b y ł z klasztoru Troickiego- do S ierz- 
p uchow a, p ie szo , albowiem  pragnąc za trudn ień , n ie lu b ił 
jeździć. —

W roku 1379 urządził on jeszcze klasztor nad rzeką  
D u b ien k ą , * woli W ielkiego X ię c ia , ^obacz Troick: Kro- 
a i k ę ) ,  który, nazw ał swoim wiecznym  klasztorem . W źy .
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ciu  Sergiusza w yra/,ono, że D ym itr przed  bitwą z Marna- 
je m , ob ieca ł wybudować ten  now y klasztor N ayśw lętszey  
Pannie. Pierw szym  przełożonym  b y ł tu Leonty, (lecz nie 
Sebestyan ) kapłan droickjcgo klasztoru. Konsekrowano  
C erkiew  klasztorną dnia Igo Grudnia.

O Atanazym w  lro ick iey : , ,  i prebyst niekoliko lie t 
wo Ihumenstwie i potom  Boha ra d i o s ta l i  Ikum enstwo, 
i  p r iy d e  w Carlu-ad i kupi sebe h elia , d a t  ł .  d r a ja t , i 
tamo w star osti p restaw iłsia . ” Tam że pod rokiem  1382.
, ,  z nim  (C y p ry a n em ) w k u p ię  poiecha Ihu/nen A fan asiy  
iz  Sierpochowa s iWysokaho w K ie w A  Autor H istoryczne­
go S łow nika Klasztorów (k a rta  8 2 )  opow iada, że p osło ­
w ie Cara Jana Paleologa w f 392  ro k u , ubłagali tego Ibu- 
m e n a , aby został Konstantynopolskim  Patryarchą, i że 
Atanazy p o iech ał z nim  do G r e c y i.—

(1 2 3 ;  Obacz w yżey  kar: 50 w Rost: i Troick: „ T o h o i 
lie ta  D ionisiy E piskop posła  izo Car hor oda s Czerwcem 
s M ałachiem  s Filosoforn ik o n a , p re p isa w , obraz B ozia  
JlIaLer i O diliil i i a , w Lot że o b ra z , a drułm iu ikona p  o - 
s ła  toieze B ozia  M a teri na R uś i iedinu ubo postaw i- 
sza  tv Ś w ia t: Spasie w Nowhorodie w Niznem a  druhuia  
w S uzdalie w Sobornoy C e r k w i .. . .  Toie ze zim y ( 1 3 8 2 )  
p r iy d e  izo Cariahoroda na R uś D io n is iy , a w Suzdal 
Uenw: w G. i w oda k rcs tił na Bohoiawlęnie a isp raw it 
sebie A  r ch iep is kop i u . . . .  i po  nem p re b y ti lak o ze inym
Episkopom  w tiec/i predieliech  W d a  jem u  P ątriarch
Eelom s czctyrm i krosty ,  a stichar so is tp czn ik y , ieszcze 
ze wynese i^o Car tahot oda i s trasti spasoiey i moszczi 
sw ia tych T  D aley  w Troick: ( w roku 1 3 7 1 ) .  „  D iordsia  
m uza k ro tk a , sm ierena, ch itra i ra.zu.mna, pro/nyszleda  
ze i ra zsu dn a , izjaszczena w pisaniach i u cz ite ln a . . .  . i 
w  postnoiTK zy iie  prow ozsiiaw sza , i Uubow ko wsiom stia -  
żaw sza. i t. d.

( 1 2 4 )  W Rostow skiey roku 1375.  „  Pobisza Strihol- 
nikow eretikow D iakona N ik ita  i K a rp a  prostea  i tre tia -  
ho czełowicka s n im i; swerhosza ich z mostu ra zw ra tn i- 
kow S w j W ie r y .” Obacz także Nikon: Kron: Tom IV. 
kar: 45  i Sw: D ym itra: Badania.

i o ] 011*15 n*11 ° ^ CZ Nowogrodz: i Nikonow: Kronikę 
roau 1382 . „ P r iy d e  izo Cariahoroda w Nowhorocl W e- 
h k iy  D w m z iy  ot P atriarch a  N i ła , ,• błahosłowenicm i 
s h ram oty , W nich ze pisano o protorech', He na posta ­
w ieniach, u kncp lia ia  ot soblazn i ot erezi striholnikow...

J \0 i sotwori w Nowhorodie i w o Pskowie, i ustawi mia­
le ui o protorech. mo bo iest tn zd a ,  ino istory na posta -  
w len iaęh . . . .  i pou ciiw  ich dow olno , i priyde, w S u zda l
U enfv: w  (j. d e ń ”  W Piozbiorze druk o w a n y  iest p r z y w i ­
le y  Pati-yaiszy  do P s k o w ia a , l ecz  i tu Patrvarcha nazw a-

- • '» 7 ‘
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n y  F ilo teu szem , k tóry  um arł ieszcze  W roku 1376 , D ru ­
gie dyplotna znane. nam. o S trygo ln ik ach , (o b a cz  p ism a  
M etrop: Ros: w Synod: Bibl: Nro 161. fol: 3 1 6 ) ,  p isany  
w im ieniu  Patryarchy A n ton iego , k tóry rząd ził Konstan- 
tynopolską Cerkwią od 13 87 do 1396  roku. —  P ow ied zia­
no tam: , ,  P osła  nasze Srnireni i welikiy Sobor Boholub: 
Archiepishopa Suzdalsk: Dioriisia k wam s hram oty  ( do 
P sk ow iati) m uza czestna i błakoczcstiw a i swiaszczennych  
kanon izw ieśtachranitelia” i t. d. L isty M etropolity F ocyu- 
sza do Pskow ian, za dowód s łu ż ą , że horezya Strygohu- 
ków  b y ła  i za iego czasów (ob acz  n iżey  uwagę 292 ) . — • 
D aley  w K ronikach:—  ,, Poyda. ( w  roku 1383 ) o Potra­
wie dn i wo Carhorod D ionisiy Archiepiskop S u zd a lsk iy , 
a  I i  n: W ii:  Di/n: Iw: o tp u sttł s mm  (o kupie olca  .v.c.>/,q— 
ho duchownaho IhamcnCL F .odora  Symonowskoho o U pra ­
w i enii M itropo lii R u s / t i a . . . .  P riyde  ( w  13 81  r o k u ) izo  
C ariahoroda w Kiew Archiepiskop D io n isiy , ieho ze p o - 
staw  sza  W o Car ieho rodie M itropolitom  na K u ś , i  pom y­
ś l i  asze i i i  na M oskw a , chotia b y ti M etropolitom  na R u ­
si iizym a jeho K iew skiy K niaź W ołodirner Olherdowicz ,  
htaholia iemu: p o sze ł iesi na M itro p o liu  wo C arh orod ,  
bez naszeho pow alen ia , i tako p rebyst w n ia ty  i zatoczę-
u ii do sn ier ti Okt: w  15. ( 1385  r o k u )  prestaw isia
W Kiewie Archiep: D io n is iy , postaw lcnnyi M itropolitom  
na Ruś i położeń  byst W Kiewskoy peczerie Sw: A n to n ia  
i iest tieło  ieho i do n y n ie  cięło  , i nellenno. ” W ielk i 
N iąże w ypraw ił z D yon izy in  do K onstantynopola K apela­
na sw eg o , zapew ne dla te g o , aby mu dopornogł do osią- 
gnienia godności M etrop o lity . C zyż m ógł ten  A rcybiskup, 
przeciw  D y m itro w i, b yć głow ą cerkw i n a sz c y , m ianow i­
cie po wypadku P im ena? O czyw ista , że to w szystko b y ­
ł o  z w oli M onarchy.—

D aley: , ,  P n y d o s ta  iz  Cariahoroda  2 .  M itro p o lita  
IIre c z in a , M atficy i N ik a n d r , s A rch idiakon y i sanów ni­
ci i pozywachu M itro p o lita  Pirnina w Carhorod  ( w cza­
sie zim y w 1381  r o k u ) . . . .  M a ja  w 9 , ( 1385 ro k u ) P i-  
rnin M itropo lit poydc Wo Carhorod w Sudiech p o  IV  o łzie  
k S a rn in . A w ra m ey , Ihrunen Rostowski N iz k iy , poyde  
.v nim. ” Ihum en Rostowski Teodor p o icch a ł do Konstan­
t y n o p o l a  w 1386 roku. , ,  IV to Łe Wremia iz Nowahcro- 
det iz  N izniaho Eujrosin  , A rch im an drit Di&nisiew, p o y ­
de  rt>o Carhorod na postaw ienie swoieia E piskopu S u zd a l-
s k ia   P o Petrowic dn i za  nedieliu  ( w  1588 r o k u )
Julia, w  6 . de/1,  w nedieliu p r iy d e  Piincn na R us izo Ca- 
rićihoroda ne na K ie w , ne na M oskw a , a p ry id e  bez
isp r a w y ............. W o wtórnik na strastnoy nedielic (ro k u
J 3 8 9 ). Pim in M itropo lit wyiechaw z M oskw y i p o yd c  wo 
Carhorod,y i p o ia  s sobolu M ich ayła  E piskop a Smoleńsko-
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h o y d a  iS erb ia , A rcfdm andrita  S paskah o , a  En: Ti cl:
u ta iw s ia  N ikon: Kron: Toni IV. kar: 1 5 9 ) .  B ic bo

i  raspria  n ie k a ja .  prom ez ich.
( 1 2 5 )  M iędzy papieram i M illera dochowuiąecm i się 

w  A r c h i w u m , K io 199. znalazłem  len ciekaw y Alfabet*  
w y ię ty  z starożytnego ręk©pismu * o życiu  i czynach S te­

fana. —
Erazm  b y ł  N am iestnikiem  M etropolity po śm ierci Mi- 

tiaia.—  W szystk ie szczegó ły  w yią łem  życia Stefana (obacz 
L egend ę Kw: 2 6 ;  obacz także ks: Step: Tom L karta 
5 2 4  —  525 . i Kost: Kron: pod rokićm  1396 ). »— O yciec  
Stefana przezw anego C hrapem , zwany b y ł  S y jn e o m m , 
Matka zaś Maryą. A rseniusz Biskup K ostow ski, p ośw ięcił 
go na D yakona , a Erazm K ołom neński na Kapłana. Sta­
rożytny Kostowski Klasztor Grcgorza Teologa iuż teraz s:ę 
n ie  zn ayduie. -— W Stęp: N%: tak zwane narody P ein i­
sk ie  i  in nych  okolicznych krain: , ,  JBwiniane,  Jjstiuza- 
ne y W  M azane , T4 yczehzane , P  cne za j te , Juzcme , ,Seria- 
n e , IJanhane, f i ia ic z a n e , A:op, K orci ia ,  Ju ltra , P  te  ze­
ra  , Tf oh u h czi, Sam ojacl, P er Lasy, P cim  , I  ta n ia ł , Cziu- 
so w a ia .” —  O Posągu z ło tey  Ka h y ,  zachodzi wzm ianka  
\v rękop: N owogr: Kron: pod rokiem  1398 . ,,  P restaw isia  
Sw: S te fa n   S ey nauczi PennsKuiu zemliu wierie Chri­
stowie  a  p re id e  k łan ia /isia  zwiercin i drewo/n , u w die,
ohniu i z ła lo y  B abie . ” Gw agnin w sw oiey N iędze Ker: 
Polon: Tom  l i .  karta 2 0 5  pisze: In hac O bdoriae regione  
est q u od dam antkjuissimum , idolom  dc lapidc cxcjsm n * 
quod M osohovitis Z o lo ta  Baba. d ic ilu r , i t. d. D alcy  on 
powi ada ,  że ta wyrobiona złota liaba trz \ m ała iccisiego 
m łodzieńca na ręku , drugi zaś sta ł k o ło  n ic y , i ten sie  
n azyw a ł iey  w nukiem ; że przynoszono iey  na O haie skó­
ry  sobolowe i innych  zw ierzą t, że ludzie icdJi surowe 
w nętrzności i m ięso zabitych ku iey  czci ic lcn j; K apłan  
zaś tym  czasem  zapytyw ał posągu o p rzy sz ło ść ; ż-e odgłos 
w g ó rę , p od łu g  m niem ania Gwagnin a , p o c h o d z ił, albo od 
d zia ł sztucznych ; albo od przyrodzonych podziem nych ka­
nałów  i wiatru.-— Obacz także H crberszleyna Ker: M asco- 
vit: Comment: kar: 61 . O Posagu W wypeju, iest w zm ian­
ka w D yplom acie M etropolity Sym ona do Perm iaków , (oh: 
Listy M etropolitów Koss: w Syim d: Kibl: Nro 1 6 4 ) :  „ A  
liu m il om by ies le ne s łu ży li ,  n i T loypeliu  bołw auu P

( 1 2 6 )  S t e f a n , podług K ro n ik , deżdził tam w 1386  
1<>ku. O śm ierci iego: , ,  A p r ilia  w 26. cień p r e s t a w i s i a

pishop Perm sldy S tefan  i po łożeń  byst na Moskwie 
u M onastirie S pasa  y za  H ienom .... iemu ze na Ti elicum  
&bori(; p 0 xvsia Kodu w ozhłaszaiulsia  w iccznui/i p a m ia t f

( 1 2 7 )  W K oslow skiey roku 6 8 8 4 . , ,  P riy d e  nie holo- 
ry i M etropolity  imenem M a rk o , ot Presw: hohorodicy iz
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Synnyskia hory m iłostiny radl. IV  to £e Het o priyde  i z
Jertr nalana Archimanclrit {menem N ofon t iz M on astyr La 
Archan: M ichaiła iako ie m iłostiny ra d l na R u ś , i p a k y  
sohraw m iłostini o ty  d e , i s ta  tiem na P atriarszestw o Je- 
rusalimskoie. ” —

( L28 ) Obacz w yzcy  uwagę 55. W Opisie podróży  
Pim ena do K onstantynopola, pow iedziano: , ,  Poyclochcm  
u> M onastyr S\v: Iw ana iezc hłaholctsia hreczeskim ja z y ­
li om P rodrom , Ruskim ze P redotecza  i tu pokłonichom - 
s ia , i uspokoiszcr nas dobre tamo iiw uszczaia  Ruś. —  
INikon: Kron: Toin IV. kar: 158.

( 1 2 9 )  Tu iest mowa po raz p ierw szy o Biskupach  
M oskiewskiego Zwinogrodu. — ■

( 1 3 0 )  , ,  A szcze bo i by w as za. drewle h rady krasny  
i  naroczity zieto w iden iem , miest a tocziu  ( s.-j teraz) p a ­
s t oz wse i ne itaselem ioP  Miasta te m og ły  b yć Itezanskie  
spustoszone przez Tatarów. —

(131 ) B yli u nas Xiązcta K rzyw ob orscy; lecz  oni 
pochodzili od Starodubowskich. —

( 132 ) Czy tu n ie b y ło  Smentarza T atarskiego ? 
W X iędze Boi: Czert: iest wzmianka o tem m icyscu  w ten  
sposób: ,, N iże ustia  S o sn y , na I)on u , D onskaia biesie- 
d a ,  kanicnnoy s to ł , i karnennyie ssudy . ” —

( 1 33 )  ,, W  nedieliu z p ia tu iii rninuchom ricku M ed- 
w icdicu , i H ory W y so k iia , r ieku , i Bi.ełyi J a r  ricku ; 
W  Poncdielnik ze hory hamennyict k ra sn y ia , wo W tó r­
nik ze Terkliu  (p od łu g  innych rękop: Scrklią) hract mina- 
chom płuwuszcze: ne hrad ze ubo no tocziu horodtszcze, 
łozę i perewoz minuchom i tamo obrietochom perw ie T a­
ta r  mnoho iie ło P  Założone horodyszcze to Serk iiy  (czy ­
li Kozar-ski S ark cl) b y ło  w ziem i D ońskich K ozak ow , 
bkoło K aczalina, gdzie się W ołga i D on zblizai.n, gdzie  
przechodzi linia C arycyńska , i gdzie nayłatw iey  Kozaro- 
w ic mogli za łozyć tw ierdzę dla obrony krain swoich od 
W ołgskieh  Pieczy ngów: ( obacz T cy  llis to ry i Tom I. u w:
1)0 ). —  D aley: , , W  Sredu ze minuchom W eliku iu  •Luhu....
W  P /atok , cżcrwlenyie h o ry   W  Poncdielnik Ruzuk
riek u , w kanon / I  ozneseniewa dnia, prispiechpm , p łow u- 
szcze do rnoria, hracLa A zow a. Tohcla ze bo wo Azowie  
zywuszcze Trazowie i Ńicmci. ” —  D aley: ,, l  otstupiekom  
iv m óre, i  byst, w po łu n oszczi, korabliu sloiaszcZu na Ja- 
konech ... i dohnasza nas F ria iow e, w S a n d a le  cech i na- 
skakosza tv korabl nasz b orzostiu , i byst łopot welikiy 
na mostu korablią .... 1 recze mi lh n a tey  Episkop: c z to ,  
h r a te , sice stoisz niczloze p ecza li im ieia? sil E razi na- 
szeho hospodina M ilnopolita  /  iemsze skowasza , i Iw ana  
pro /opopu  , i Ilrihoria pro tod iakon a  i Hermana A rch i­
diakona ,i i  M ichaiła  d ia k a : d o łzn i bo im s u t ; m y z s ni-
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bez w iny pohibaiem. —  T ale wosprosichom starieyszinu. 
F riaz, tiech czto chotiat, i nam s tw o r it? on ze otwleszcza  
hłahulia ne boyteś; czto ubo waszeho, i w y swoia wsict
w ozm ete, .........  Umoleni bysza M itropo litom , i dowolna
m zdu iernsze, wsiech nas otpustisza newr edimy c li, . . . .  I  
wo w toroy deń poydochom  ot tu d u . . . .  i proydochom  u- 
stie Azowskoho moria  ( Bosfor C ym eryisk i ) w szestyi ze 
deń w Subo tu  , minuchom Kafiinskiy L im en , i  S uroz .”—* 
Tu Surożem  nazwane miasto S u d ak , w którem  w w ieku  
VIII. Św ięty Stefan b y ł  A rcyb iskup em , tak się nazyw ało  
i m orze A zofsk ic , (o b a cz  Woski*; Kron: T. II. kar; 2 8 6 ). 
D aley  opowiada podrużwiący, że wiatr zan iósł ich  do S y -  
n o p e , że tam eczni obyw atele dali na przy ięc ie  R ossyan  
rybę i w ino; że oni 15 dni przem ieszkali w P andoraklii,  
i. wyprawili się z tamtąd do A strachanu, g-dzie się starali 
powziąć wiadomości o Su łtan ie T ureckim  A m uracie,  k tó ­
ry  w oiow ał z Łazarzem  K rólem  Serbów. —  Następuie H i- 
storya A m urata, który n ib y  pochodził od Króla A czem iy- 
sk iego (p o d łu g  innych rękopism ów A zem iysk iego , A zem - 
sk ie g o ) czy li O rm iańskiego.—  „ A rk a n  (O rk an ) prawnuk  
tego C hrześciańskiego M onarchy, p rzy ią ł wiarę Machome- 
t a , i b y ł  oycem  dwóch synów , Selim ana i Amurata. Osta­
tni zaw oiow ał liczne państw a, i w alczył z Łazarzem  Serb­
skim . ” —  D aley: „  Bie ze niehto w Ł azaria  Serbskaho 
słuha wieren sy i;  niecyiz oklewetasza ieho, iako neprawo 
s łu zit cariu. Snidosza ze sia  p o łc y  oboi, i byst siecza  
z ła  Oklewetan ze on , praw oiu  swoiu słu ibu  chotia pO“ 
k a z a t i , wnide w p o łk  Turskaho Caria A m u ra ta , iaw lia- 
ia  sebia biezasza ; iemu ze Furstii p o łc i ra s tu p isza ś , d a - 
iuszcze p u t. On ze iaw lia ia  sebia s liubowiu iduszcza ko 
A m ur a tu , i wnezapu wonzemecz swoy w serce ieho i w toy  
czas umrę A m u ra t. Ubien Łe byst i cziudn yi to y  słuha
Christianskiy i sice T u rk i,  sm ia to szasia   /  wskoria
A m urat owa syna B a a z ita , postaw lia iu t Caria nad soboiti 
i na czas za  odolewati Serbskoho C a r ia , i iasza  Ł a za ria  
rukam i i woiewod ieho i wse W oinStw o . . . .  Powelie ze 
B a ja z it Serbskoho Caria Ł a za r ia , meczem posieczi. B yst 
ie  sia bitw a W lieto  6897  ( 1389 ). Sice ubo nam pow ie- 
dasza  h razan e, za  ne biechom w Turskoy Derzawie i 
m iatez byst weliy w to y  s tra n ie , i uboiawszesia m iateza ,  
otpusti Pim in M etr: C zer ca M ich ayła  ko Cariuhorodu ,  
M ich a ił Episkop Smoleński mcne i Ih natia , a Serhiey A r - 
chim andrit swoieho CzerneiaT  N astępnie A utor, zapewne 
M nich , b y ł  przy boku Sm oleńskiego Biskupa. B y ł on 
^  Konstantynopolu do 1391 ro k u , i na w łasne oczy wi* 

,zia* koronacya Króla Emanuela; opisuie ia w sposób na*
st£Puiący: —  i  4 r

Tom r .  «
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„  Toy noszczi Lysl bdenie wsenoszcznoie w weliciey 
Cer i  w i 1 a triarszey w S o jii . . .  • « Nastciwszuz dn i p r iyd o -  
chom tamo , i  claszci nam sm otrieti sana toho i czina na  
postaw len ii. /  snidesia naroda mnohoie m n oiestw o, mu- 
zeskiy p o t  w niitr sw ia tyia  Cerkwi a zenskiy na p o ła ­
tacie; i sice diwno i liubomudro b ys t;  wsi ubo zenskoho 
p o lu  stoiachu na po łach  za  szyd ian ym i zapon am i; lic 
ich ukraszenia prelcstnaho nikornuie ot naroda ne widie- 
t i . . . .  z cny że stoiasza na p o ła ta ch  wicliechu wsia. P ie­
wcy z stoiachu ukraszony cziu dn o; ry zy  imieiachu aky  
sw iaszczennyia stichary sziroci i ciołzi , sice ze i rukawa  
ich sziroci i  d o łz i , owi kam czaty ; a  d ru zii ze s z id ia n y , 
napleczniki ich so z ła to m , i s biserom i s kruziwom ; na  
hławach ie  ich w oskrylcy ostry so złatom  i s biserom i 
s ki uziwom ,  i mnohoie ich mnozestwo sobrano , i toliko  
byst czianoy iako napisany zriachusia. S tarieyszi z ich 
bie muz diwen i krasen z ie ło , i siedinami aky snieh bie- 
lieiasia. P iachu ze tu  i R im liane ot R im a i ot Ispan ii 
Niem cy} i Friazowe ot I la ła ty , a in ii Carehraclstii, a i/iii 
Ze no w iey, a in ii J'Peneycy, a inii Uhry i tiech biasze czin  
w idieti cziuden y i  stoiachu na dw a lika  , i  koyzdo swo- 
ieia  zem li znam ia imieiachu na se.bie, i  odieiania owi 
bahriany barch a ty , a  dru zii wiszniewy b ar ch a ty , a inii 
tiemnosini b a rch a ty , a  in ii czernyi barchaty  . . . .  Bieasze 
ie  p o d  p o ła ta m i na p ra w o y  storonie czertohow  12. ste- 
p en iz  szirinoiu dwie sa ie n i, a  obłoczeny Wsi czerwlenym  
czerwcem na nich ze postaw iony dw a sto łpa  z ła tii. Toh- 
d a ż  toy  noszczi Car M anu.it na po ła tach  byst i iehda 
p risp ie  perw oy czas d n i , śnicie s p o ła t  i wm de w o Swia- 
tu iu  Cerkow preclm m i welikimi dw orn i,  ize hłaholiutsia  
Carskie elw eriy  a p iew cy poiachu pien ie precziudno i stran- 
110 , i neskazanno urn prewoschodiaszcze, i byst szos Lwie 
Carowo, toliko ticho i k ro tko , tr i czasy ot prcdnich w rat 
do czertoh a, a  obopoł Caria  12. O ruznikow, i ot hław  
ich i do noh ich wse Łelezno; a p re d  nim hracliachu dw a  
stia zka  włcisy czcim y, a clrewo ich i ry zy  i szapk i czer­
w iący; a p re d  ticm i dwiemi s t ia zk i, hracliachu podw oin- 
skie , a, posochy ich srebrom i zła tom  okowany, a na koń­
cach ich zemcziuhóm osazeno.

, , D oszedsziu z Cariu do czertoh a , i wnide w p re - 
s wie I łyy  to y  czert oh , i  obleczesia w  Kesarskuiu Jłahriani- 
c u , i w D iadnnii Kcsarsktiiu , i  wienec kcsarskiy około 
h ław y so s to łpczik i w o z ło zi, i  izyde  iz czertoha, i wżycie 
na werch, i priw edosza C aricu , i siedosza oba na stoliceh 
zła tych .

, ,  Tohda ubo naczasza Bozestwcnnuiu L itu rh iu , a  
Car siedli na złatom  stolic,; siecze i Carica sieclit na  
zła tom  s to lic , i  iehda chotiasze b y ti wy chód, i priszcclsze
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dw a W elika ia  Archidiakona ko Carin , i sotworisza p o ­
kłon m a ł,  toczin hłuwy swoia k perse/n swoim mało p r i-  
hło nisz a , błahoczinno zieło i ustawno i wosla Car i p o y -  
dc ho O łta r ia , a s tia ik i p re d  nim h radiachn , i oruznici 
oba p o ł  ieho hradiachu. W szedszuz Cariu wo Sw, O łta r  
stasza  stia zk i i oruznicy p re d  ołtarem  na obie strunie 
św iatych dwerey Carskich; i oblekosza Caria wo sw ia - 
szezennyi Felonieo m a ł , ieze iest r izycy  m a ły  bah rian y, 
toczki do poiasa. Idc Car na w y chód, swieszczu w rucie 
der za. A n ton ey ze P a triarch  stoiasze na swoim miestie 
sredi cerkw i, i sotw oriaia wy ch ód , wżycie na swiaszczen- 
n yi anbon, i Car s n im , i prinesosza k P atriarch a  Car- 
sk iy wienec na bliudie pokrow cu , takoż i Caricin wie- 
nec.... I  błahosłowiszasia u P atriarch a dw a  welikaia A r ­
chidiakona , i idosza p o  C a rica , i priszedsze k n e y , so­
tw orisza pokłon  m ał.... p r id e  Carica do Anbona , i  p o -  
ło z i P atriarch  krest na Caria , i dade iemu krest w ra ­
k u , i wzem kesarskiy wienec i w ozłozi na hławu ieho, a 
dru hiy wienec dade iemu w ruku ieho, i powelie iemu 
w o zło zy ti na Carica ieho, soszed ł dolie. On ze snide da­
lie , i pom oaw , dolie stoia, P a triarch a  na Am bon ruhoiu  
i wieńcem, i P a tr ia rch , stoia na Am bonie, izda lecza  bła- 
hosławi rukoki swoieiu. C aria i C arica ; oni ze oba ku­
pn o  rawno sotworisza p o k ło n , k P a tr ia rch a ; i poyelosza  
na swoia mieś l a , i siedosza na zła lych  sto liech; a  P a - 
triarch  wychod sotw ori, i wnide wo Sw.' O łta r  Carskimi 
dw erm i, i iehcla cheruwimskaia p ieśń  p r isp ie , i szedsze 
welikaia A rch id iakon a , i sotworisza Cariu  pok łon  m ał.... 
Tohcla ubo wstaw car so strachom , i trepetom  i s weli- 
kkn wnknaniem : błahoczinno zieło ide wo O łta r , i  odie- 
sza  ieho wo swiaszczennyi F d o n ie c ; i preze  wsiech sze- 
stwowa Car, pjred Sw: Carskimi dwermi, w perenosie swie- 
czu wozzennu w racie der z a , sice iz O łtaria  izyde i wo 
O łtar w n ide; preze wsiech on h ra d ia sz i, i p o  nem b ła ­
hoczinno i ustanno z ie ło , Sw: W elik iy  Sobor s welikokc
hrasotoiu i czes lia   iako um czełowieczeskiy prewo-
sohoclia. M nohoz blasze szestwie ich so Sw: d a ry , koliko  
cheruwknskoy pieśni, iest ot n acza ła  i do końca, sice sze­
stwie ich ; pienie ze blasze dołho zieło i krasno. P o pre- 
nesenii wo Sw: O łtar Bozestwennych darów chodit Ccir 
około p r e s to ła , i p rebyst Car w O łtarie do Sw: p r ic za - 
szczen ią , i iehda byst wremia Sw: pn iczaszczen iu , i szed­
sze W elika ia  A rch id iakon a , sotw orisza pokłon  m a ł Ca­
n c i e . . . .  i iehcla snide ot p resto ła  Carica dolie, i ta  sto- 
iaszczii narodi razodrasza  wsiu opona czertoznuiu Kesar- 
sk u iu , koliko chto woschiti sebie. I  ide Carica s w e l i k i m  
strachom i trepetom i umileniem iuznym i w ra ty  rv kryło  
o łta r ia , i dasza  iey Sw. p r ic za s tie : Car ze ot P a tr ia r■*

8*
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cha s Sxviaszczenniky p riczastis  u p resto ła  Christowa.
Isszedszuź iemu iz O łta r ia , P atriarchuź siedszu na swo- 
iun Sioiatitelskom miestie iz O łtaria  izszcdsziu , p r iy d e  
k nemu Car w Kesars. >y hahrianicie, i diadim ie i b ła -  
hosłowi ieho P atriarch  i Caricu ieho i dade iemu zaw iet 
praw osław ia sobliudati nepokoliebimo swoia C arskala , i 
nikakoź p re tw oria ti ustawy drew ni a , niże woschiszczati 
ńe sw o ia , i s tia za ti preze wseho strach B ozyi i smertnu- 
i  l p a m ia t, iako zemlia iesi i p a k i w zemliu p o y d e sz i, i 
procza ia . —  /  p o  Pdtriarchowych hłaholieh niktoz moza­
sze i smieiasze preze p r is tu p iti ko C a r ia , i  h łaholia ti ie­
mu o zdraw ii , ni K n ia z i,  n i B o ja re , ni w o i . . . .  No to- 
cziu p r is tu p ia t k nemu marmornicy i hrobozdatelie p r i-  
nesti pokazu iu t iemu mram ory i kamenie ot razlicznych  
lic , i  hłaholiut f kotorym  licam w elit b y ti derzaw a Iwo- 
ia  hrobu twoiemu ? pritcze iu  wospominaiuszcze iem u ,  
hłaiw liuszcze: Czełowiek iesi smerten i tlen en , mimocho- 
d ia  xv snietniem sem isczezaiemom i skoropóhibaiemom zy- 
t i , pecisia swoieiu duszeiu i błahoczestnie Carstwo stroy; 
icliko ubo welik iesi, toliko sm iriay sebe, p o  neze silnii 
silnieie istiazaw y budut. I  iako ze ubo bohostulnii sohrie- 
sza iu l k Bohu i sice ze i hordelixvii, w hor cios t i  swoiey so- 
h riesza iu t; no i  p a cze  imiey ubo wsehda strach IIospo- 
deń i smirenie i liubow i miłost , i  da  s ochr arie n budeszi 
i  sobliuden , nebesnoiu liubowiu hospodneiu. i m iłostiiu  
I  sice im h łahoław szim , iako ze tamo wo ustawie pisano  
ie s t , i potom  idosza K n iazi i S tr a ti ła ty  i P o p y  i woi i 
wsi W elm ozi, hłaholiuszcze iemu p o  obyczaiu ich. I  wien- 
czawszuś iemu na Carstw o, i posem  błahosłowiś C a r , u 
P atriarch a  s welikoiu tichostiu i sm ireniem , i izycle iz  
Cerkwi błahoczinno z ie ło , iakoze n iekiy Swiaszczennona- 
czalnik w e lik iy , i  osy p a sza  ieho, staw ratam i nar o d i ize 
pochw atasza koyzdo rukami swoima. Sice drewnieie p re - 
danie Carem byst na postaw ieniach ich na Carstwo i si- 
ęe postaw liachuśN

Potem Autor opisuie swą podró'2 do Jerozolimy.
( 135 ) Dyploma to znayduie się w Zbiorze D y p lo ­

matów D źwińskich. Oto iego brzmienie; , ,  Se az K n iaź  
Wel'. D m itrey  Iwanowicz p o ża ło w a ł ieśm Ońdrieia Fria- 
zin a  P eczero iu , kak było za  ieho diacleiu za  M atjieiem  
za  F riazinom ; a w P er m i je m le t pod w o d y , kak było i do- 
selie; a  w y, P eczeran e, s ła szay te  ieho i c z tite , a on was 
b liu d e t. . .  A  chodit p o  poszlin ie kak było  p r i  mojem die- 
die p r i  K n iazi p r i Weli.kom p r i  Iw an ie , i p r i  mojem  
d ia d i , p r i  K n iazie p r i  W elikom  p r i  Sem enie, i  p r i mo­

je m  Olei, p r i  K n ia zi p r i  W elikom  p r i  Zwanif tak  i p r i  
mnie, ł> —-
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( 1 3 5 )  Monet l ia n ó w ,  iest u nas dosyć w Gabine­
tach , z różnemi Tatarskiemi napisami. Na wielu wyobra­
żone o r ł y ,  p a w ie ,  ła b ęd z ie ,  tygrysy, lw y , i e ź d z c e ,  g ło ­
w y  lu d z i ,  i s łowa: , ,  Alkab Sain Chan chalede allałiu
mukkuhu” . to iest: Alkab Sain H a n ,  którego panow anie ,  
niech Bóg łaskawie przedłuża. (Obacz Petersbourg: Journ: 
rok 1781 Tom II. kar: 24  ). Abulgazi, Sainem nazywa Ba-  
t e g o , lecz może i inni Hanowie tak się nazywali. Na in­
nych  wyrżnięte imie Abul - Chair - Hana , czyli myśli w y­
jęte z Alkoranu. Ośm lub dziewięć takich monet ważą 
około zo łotn iką, n iek ied y  więcey lub m niey .  O tandze 
i puli obacz Abulgazi, Hist: des Tatars: kar: 542 i D zen-  
kinsona podróż do Bukaryi w G akluyc ie ,  albo w Algem: 
Reis: Tom VII. karta 527 ). Obacz także w Berger: Vo- 
y a g e , de Marc Paul karta 79. i Voyage de Mandeville  
karta 1 9 . —- Herberszteyn karta 4 1 ;  mówi że w Moskiew-  
sk iey  srebrney d e n d z e , rachowało się 60 pul. Nazwisko  
to dochowało się w imieniu p a lu szk i , n iektórzy mędrcy  
imie dengi wyprowadzili od dn ia ,  połuszki zaś od p u ł -  
uszka. —

W Gabinetach: Petersburgskiey Akademii nauk: Pana 
Kruga, i Hr: A. J. Mussin-Puszkina, iest kilka pul czyli m ie­
dzianych m ałych monet z napisem: Wi.d: Kn: lw a,... Iwctn.... 
Na srebrnych monetach D oń sk iego ,  widziem y wyobraże­
n ie  jeźdźca ze słowy: W ie lk i Xiąże D y m  lub ptaki
z napisem: Wielkiego Xięcia Dymitra ; i z innym  Tatarskim  
n iew yraźnym  napisem. Znam ieszcze dwie monety udziel­
nych Xiążąt z czasów Dymitra; iako to: Kaszyńską i Ro- 
stowską: na pierwszey wyrobrażenie jeźdźca trzymającego  
w ręku ptaka z napisem; Xięcia Bazylego M ichayłów . . . . .  
na drugiey człow iek  z s iek ierą ,  d rzew o , p ta k ,  głowa ia-
kiegoś zw ierza ,  i słowa: pieczęć Xięęia A n d r . . . .  T ..........
to iest: Andrzcia Teodorowicza Rostowskiego. W id z ia łem  
także monety^ ze słowami W o lo d . . .  ( może Xięcia W ło ­
dzimierza Andrzeiowicza Chrobrego, lub W łodzim ierza  
P ron sk iego) i Xiąże D a n ie l ,  (zap ew n e nie syn N ew skie­
go , lecz Borysowioz Xiąże Nizegrodzki w n u k  Konstanty­
n a ) .  —  Jest pytanie wiele takich deńgów b y ło  w rublu ? 
H eib ersz leyn  p is z e ,  i'/, za Wielkiego Xięcia Bazylego Iwa- 
nowicza , rachowano na rubel 200 Moskiewskich d eń g ó w , 
( obacz Rcr: Mosc: Comment: kar: 41 ) ,  lecz monety tego 
c za su , daleko Izeysze niż D ym itra;  ich więcey iak dzie-  

w zołotniku. Mówiliśmy o wadze rubli do 1535 roku: 
y ° b a c z  tey  l l ism ryi Tom IV. uwaga 256  ) .  Herberszteyn  
“  CGlli na ^'va dukaty Węgierskie: bardzo wysoko po- 
1 "g ^eraźnieyszago stosunku srebra od złota! Starożytne 
m onety, O brane przez naszych miłośników starożytności, 
" Saiłinetach A kademickim Hr; A. J. Mussin - P uszk in a ,

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



P. Kruga, P. Bekeszowa, Hr: T .  A. Tołstego i innych, d z ie ­
lą się na cztery klassy: iedne bez napisu, z wyobrażeniem  
różnych zwierząt; drugie z napisem Tatarskim, (p ierw sze  
i  drugie nie są nasze, pomimo zdanie Szczerbatowa); trze­
cie z napisem Ruskim i Tatarskim, (bite zapewne dla w y­
płacenia podatku l i a n o m ) ; czwarte z samym tylko Ruskim  
napLem. —  Zrobiemy uw agę ,  iż w Galicy i ieszcze około  
1355 rok u , ob iegały  tak znane Ruskie g rosze ,  
GrossiRuthenicaies ( obacz Engla: Geseh: v. Halitsch kar: 
6 0 1 ) . —  W Star: Ros: Bibl: Tom I. kar: 85. „ n a  p ra w d u  
dw a a łty n a  a dah u y iezd wers ta  p o  Różanie. ” W  pó-  
źn ieyszym  traktacie Wielkiego Xięcia z Oiegicm l lezań -  
s k im ,  iest tylko mowa o Ałtynach i deńgaeh; „ a  m yta  
s woza po  de.rih.ie.

( 1 3 6 )  W łoch Polidor W irg i li ,  zm arły  w 1555 ę o k u ,  
w Xiędze sw ey de invcntoribus re r u m ,  mówi że proch i  
broń palna, są wynalezione przez Bartolda, który odkry­
cie to W enecyanóm  okazał; zapewne nie w 1380 r o k u ,  
iak wielu u trzym ow ało , lecz p ie r w e y ,  gdy Edward III. 
w 1346 roku m ia ł arm aty , i gdy we Francyi proch b y ł  
znany o d 1338 roku. ( Obacz Rapin: llist: d ’Angl: Tom  
m .  karta 196. i Daniela ll ist; de France Tom l i i .  karta 
4 g 7 —  Niektórzy p iszą ,  że proch i armaty są w ynale­
zione około XII w iek u ,  w ziemi Azeinskiey czyli Aszam- 
s k i e y ,  że b y ły  wprzód używane w P eru , Chinach i t. d. 
( Obacz Szulca Gcsch: des Osmans Reichs księga II. karta 
4 8 6 ) . —  Sekretarz Króla Egipskiego Saleclia, Autor XIII. 
w iek u ,  wspoinirta o odgłosie Armat. —  Maur Hiszpański 
Ab u Abdala Ebn Alkatyb, pisze o broni palney Króla Gre­
n a d y , który w 1312 rok u , oblegał Bazę. ( Obacz Fort- 
gesetz. Betracht. iiber dip n eu st ,  historisch. Schrift. Tom  
11. kar: 4 8 6 ) . —  Pelcel w swoiey ll istoryi Czeskiey dowo­
dzi , że broń palna ręczna wynaleziona przez Obywatela  
B eranny, za panowania Króla Jana , m iędzy 1310 i 1346  
rokiem. Roger Bakon zm arły  w 1294 roku w dziele wspo- 
mnionem de nullitate m agiae , tak pisze: , ,  M ożecie  utwo­
rzyć grzmoty i b łyskawice , ieźli ch ce c ie ,  ieźli weźmiecie  
s ia r k i , saletry i w ę g l i ; ieźeli ie zmieszacie i w ło życ ie  
w jakie zamknięte narzędzie .” i t. d. (Obacz Enciclopedie  
pod słowem  Poudre ). O żyw y m  ogniu Chazarskicgo Tur­
k a ,  (ob a cz  tey  llist: Tom 111. uvv: 68 ) .  —  O te in ,  k ied y  i 
iak została wprowadzona do Rossyi sztuka strzelania, zna­
laz łem  wiadomość w Kron: G o l icyń sk iey , udzieloney mi 
przez lir: Tołstego. Kronika ta pisana ni lollio za Cara 
A lcxcgo  Michayłowicza; powiedziano w n iey  na kar: 215.  
„  IV  lieto  6897 .  w ywezli iz  Niemec arm aty na Ruś i oh~ 
nennuiu s tre lbu f i ot toho czasu , urazu mieli iz nich stre~
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Hat i. ” Po czem następuie opis napadu Tamerlana i cud 
obrazu Nayświętszey Panny w 1395 roku.

Za panowania Bazylego Dymitrowicza, spaliło się w Mo­
skwie kilka d o m ó w , w skutku zapalonego prochu.

( 137 ) W Troick: , ,  2'oie ze zim y i toje wesny ,  ia - 
w liaietsia niekoie znamenie na jicbesl, na W stocie p re d  
ranneiu żarciu , afty sto łp  ohnen i zw iezda hopiynym  o- 
brazom  (ob acz  Cometographie roku 1308 i 1382 ) . , . . .  
Jiyst błaho wiesze zenie na sw iatoy nedieli, w Sredu a snieh 
le ża ł p o  welicie dn i s czetyre n edieli,  a liu d i iezdili ha  
saniech. O drugim k o m ec ie ,  suszach i pożarach, obacz 
n iżey  w tey  uwadze.

W ypadki za panowania D ym itra ,  o których n ie  wspo­
minaliśmy,

W roku 1362 umarli. Koman Metropolita Litewski i 
"W ołyński,  Daniel Biskup Suzdalski, i Biskup Atanazy  
w Kostromie ; ( obacz Nikon: Kron: ). Moysey b y ły  Ar cy­
biskup Nowogrodzki wybudował murowaną Cerkiew Zwia­
stowania, na Ubcy Świętego M ichała , następca zaś iego  
A l e x y ,  także nurowaną Cerkiew Narodzenia, w s i e n i ,  
którą sam konsekrował dnia Igo Września 1363 roku;  
w  czasie zimy umarł Arcybiskup M o y sey ,  A lexy  sam po­
ł o ż y ł  go do trumny i pochował w Klasztorze Świętego Mi­
chała na Skoworodku. Dnia 25go Stycznia wymalowano  
w Nowogrodzie Cerkiew Nayś więtizey Panny na Wołoto- 
wie w Klasztorze Moyseia , z rozkazu Arcybiskupa. ( w Ni-  
konow: , ,  po obiedie ubo w Cerkwi W ła d y k a  A leksiey S uz- 
da lsk iy błahosłow i, kres tom W  el: Ku: A n dre ia  Konstan- 
tynow icza  Suzdalskaho i Nowahoroda N izniaho i w toy  
czas iz kresta po yd e  m im o  ) .  W Psokwi „  U pade werch 
Cerkwi Sw: Troycy na (re tiy  d c i  Petrow a d n i, i p r is ta -
wisza zasada  JzborskiLia i wynosić za  kamen i zwu.lt. ” __
Vv roku 1 3 6 4 ,  kupcy Nowogrodzcy i inni pobożni ludzie,  
wybudowali w lorzk u  Cerkiew Przemienienia Pańskiego,  
którą poświęcił Arcybiskup A lexy  podczas zimy. ( W Ni-  
konow. ,, h y s t s tr  elanie i szibenie hromnoie iro Tj er i na  
Soboru: Cerkow, i znamenia m noha , i m ołnia , i wiehri.... 
A n d rey  lio stian . . . .  Suzdalsk iy i Nizn: Nowahoroda p o -
s/r izesia , byst £e duchów en zieło i dobrodetelen   B yst
Suchmen weha i wozduch kuriaszesia , i zemlia horiasze). 
W Nowogrodzie wybudowano dwie Cerkwie drewniane:  
Wniebowzięcia i Ewangelisty Łukasza. W mieście Korelskińm  
^  °b Posadnik dokończył murowancy baszty. „  Pskowiczi 
kw Za nay mitom  5 rubl* y i oni z e , razbiwsze stieny Cer- 
s t a A W'' Tr° y Cy’ ZWLlk wy n°sisza w welikaia rieku. Po- 
c-a s~ Za  ̂ 1J‘skowian‘c ) dwie k a r n ic y  na R u ch ie ,  i  na- 
ku 1 SC'~°Z war *̂ł > n(i sbis ts ia ,  i powerhosza. W ro-

°> A lex y  Metropolita za ło ży ł  w Moskwie murowa­
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ną Cerkiew Archanioła M ichała , czyli cudu iego W Cho­
mach w yp ad łego ,  dokończono tg cerkiew w tym że roku. 
Metropolita A lex y  odebrał Nowogrodzkie Biskupstwo, Ale- 
serau Biskupowi Suzdalskiemn. Biskup ten podczas zimy  
umarł;  ( t a k  i w Nikon: i in nych ; lecz w Bost: powiedzia­
n o ,  że A lexy  Suzdalski umarł w 1364  ro k u , Metropolita 
zaś odebrał Biskupstwo Nowogrozkie od Biskupa Alcxego  
w 1365 rok u , wynika z a te m ,  że tu sig rozumie Biskup 
W ielkiego Nowogrodu, co sig utwierdza i Kron: Synod: 
Nro 3 4 9 ,  w którey zamiast słów otn ia Episkopiu'. napisa­
no A rchiepiskopiu) Nowogrodzie i Arcybiskup A lex y ,  w y ­
budował Cerkiew Wniebowstąpienia na bramie w klaszto­
rze Sw: Antoniego; Lazuta, murowaną Cerkiew Swigte-  
go Michała na L a lce ,  drugą zas założyli na Badiatymu  
ulicy, na Imie Troycy Swigtey. W  wydziale Sławlańskim  
przypadł cuci w Cerkwi Swigtogo Piotra: padała rosa z o- 
razu Nayświgtszey Panny. —  ,,  Pskowiczi naiasza M aste­
rów  i dasza  d ie łu  rnzdu 400 ru b ley; onize załoziw sza  
Cerkow Sw: Troycy po  staroy osnowie, ( w Nikon: , ,  byst 
znam enie, sobace aky krow, i po  nem miesta czarny i ; i 
mhba stoiaba s pob  l ie ta , i ża ry  w e lic i, liesy i hołota
h oria sza , i ricki preschosza; i byst strach w eliy   Poy-
de w Ordu Kn: W asy tey  K ir d ia p a , syn l in ia z ia  Diini- 
tre ia  Suzdalskoho  ) ; w 1366 ,, K n iaź K iprshii ( w  Nikon: 
A ndrzey P ih or)  p o  p len i h rad A leksandr Hu E hipetsku iu; 
izb i wsia tu  zyw uszczaia Saracyny i Bes er meny, N asawi- 
ty  i A r  meny, i T u rk i, i  F r ia z y , i Czerkasy, i Z yd y  ; i 
p r o  to razhniewasia na Chr es Liany,  Car Ehi.petskii Sab- 
ta n , i p o sła  ra t na Antiochein i na Jaru saian ; Cerkwi 
razhrabiw  i dweri ich kameniem za h ra d i, a in yia  kobo- 
diem zaw aliaw  izwonu  ( od strony zewngtrzney ) a  Chri- 
s tia ń y  wsia k a zn iw , a imienia ich o tid a , a M onastyri 
S yn ayskia  razori, lhum eny i P o p y  izb i, a Episk opy w wa­
rze w tem nicu , a M ichayba, Ontiochiyskaho P atriarch a  , 
raspia. I  tohda ze sobace poh ibe, Awh: w 7 d e ń , po  u- 
t r u , w 5 czas d n i;  ostabosia ieho aky trech deń mobod 
m iesiąc; szczerbina bie iemu s pobudennyia s tr a n y , no 
miahu aky s y n iu , ot za p a d a  prichodiaszczu  i p rebyst 
tm a s czas ie d in , donde ze obratisia sobnee szczerbinoiu  
k zemli i  tako nacza p a k i świat swoy p r ip u szcza ti. Sby- 
szaw  ze Car Carhorodskiy Iwan , peczabu ia , p osła  k Sab- 
tanu  Ehipetskomu o miru so mnohirni d a ry ;  On ze mir 
stworiw , P atriarch a  ( Jerozolimskiego ) i E piskopy ot.pu- 
s t i , a Cerkwi im p a k i p r e d a s t, i w zia u nich 20 ,000  
ru b lew , serebrom, kromie rnnoho uzoricza i d a ró w .” —  
Dokończono w Nowogrodzie Cerkiew na Badiatynie Ulicy.  
( W  Nikon: , ,  byst suchmeń i chlebnaia dorohow, i s toho

m riachu . . . .
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mriachu..., K n iaź ]\lichayło A lexandrow icz Twerski p o - 
s ta w ił hraclok Nowoy na W ołzie  ). ”  W roku 1367 ,  dnia  
2 0 go Marca, umarł Biskup Twerski Teodor w Otroczii$ 
klasztorze , i pochowany został w m ałey  Cerkwi W niebo­
w zięc ia , wraz z Biskupem Andrzeiem. W  Niższym Nowo­
grodzie przyjęła tonsurę Anastażya wdowa po Xięciu An- 
drzeiu Konstantynów iczu , ( podług N ikon:)  dnia 23 Li­
pca , straszny piorun zabił w llorodcu w Cerkwi Świętego  
Ł azarza ,  w czasie N ieszporów , mnichów i m n iszek ,  po 
wsiach także nie mało ludzi. —  Pomarli Posadnicy Nowo­
grodzcy: Oncyfor i Niceta. W Pskowie dokończono Cer­
kiew' Swiętey T róycy, i wybudowano nową Świętego Jana 
Teologa na Snetohbr.^kim dworze. —  W roku 1368: ,,  na  
zmtu p r is ła sza  Pskowiczi Onaniu Pasaclnika i P a w ła  
w ISowohorbd: , Archiepishop Łe A leks iey p o sła  w o Psh o w 
otca swoieho duchownoho, P ro topopa  J o a n n a , i Proto-  
diak dna. , i  swiaszczena byst wo Pskowie Cerkow Sw iatey  
T róycy, flcnw: w 10... . Toie ze oseni i toie 'zim y , iaw isia
zw ieźda  ćkw ostalaia   Z a ło ii  "Łaźnia Cerkow kamennu-
iu  wo unia Sw: P etra  konec Sław na. ”  Nowogrodzanie  
wyprawili do ziemi N icm ieckiey  iako posła Sebestyana  
Kuprow a, dnia 11 Kwietnia w Wielki Czwartek , Zapalił 
piorun w Suzdąlu Cerkiew Świętego M ichała, i w llorodcu  
Katedrę Świętego Michała.;. M aia  w 12 deń byst pożar  
xv N ow iehorodie , pokorę D ietinec w es , i W ładyczeń  dwór 
u Sw: Sofia ot Ł iudohoszezi u lic y , i Nercwskiy konec po  
po łow i nie ulic ( w Troick: p o  Ilołowinie iilic ie) do Dań- 
•eławli ulicic i P ltn ick iy  konec weś ot Sw: N ik y ty , do R a-  
dohowicz , i Cerkwi i liu d iy  nekoliko . ” W INikon: , ,  Pre- 
stawLS PT cl: lin : Sofia ]\Jichatła larosław icźa  Twerska-
ko   Toie ze zim y lin: M ichayło PPasiliewicz lia szin sk iy
pow elie iz M onUstyria Cerkow Bohorodicy snesti wnutr 
hracla i mie.sto to swiatoie roskoptiti, i  wo hrobiech kosti 
mertwych r a z h is ż i l i , izclawna poło icnn ych  inokow; i to­
ie z wesny za  mriohi d n i,  byst ló liezń  ncznajema K nia- 
ZIU > i Kniahinie ieho. Samaho ze ieho Boh pom iło w a , a  
h n iah in i ieho W asilisa  prestaw isia A pr; w 20 deń. I  ta - 
ko Rn: M ic h a y ło D  asil: u strasźiśia , i  proszczenia prosi 
u W ia d y k i Ti asilia  * i powelie iemu W ła d y k a  ne do koń­
ca mie.sto to r a zó r it ,  i p o s ta w ił tam  (XiąSe) małuiu Cer­
kow Sw: Bohorodicy - potom  i tu  raznesli  Tohol Hela
hłacl wehk byst wo Twer i . ” —  W  roku 1569 N iem cy  
zawoiowali miasto Litewskie Kowno , (p o d łu g  niektórych  
rękop; K ob ek , Kowów ). —  Umarł Xią5e Lew Smoleński i 

Borys Koństahlynowicz postawił w llorodcu Kate- 
* Cerkiew Świętego Michała. —  W jesieni w Twcrzd  

p u c o w a n o  drewnianą fortecę ,  i oblepiono ią gliną. —  
P o g r o d z ie  spalił się W ydzia ł Sławiański > ód ulicy
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N u tn e y ,  do Świętego Eliasza i do pola: „ /  Cerkwi ka-
rncnny 4 ohoriesza a hoiowie treie shoriesza , i  nirioho to- 
w ara poh ore, a inyie poh rabili lichie lin cli. ’ —  Założono  
tam murowana Cerkiew Świętego Bazylego , na Jaryszo- 
wie u l icy ,  drugą zaś Świętego Eupatyusża na Rohalysz-  
c z u , w rok poświęcił ie Arycybiskup: ,, JVelikoy Iin iaź  
D im itr iy  lw anow icz za ło z i horocl P ere ia sław l; tohoze lic: 
ta  i sruolen b y s t .” W Nikon: , ,  lin : M ichayio k ia silie -  
w iiz K aszinski ie zd ił  na Moskwie k M itropo lita  na swo. 
icho M la d y  ku k fa s ilia  za ło w a tis ia ,  O lhtrd Hedimino- 
w icz chocli.ł ra tiu  na Niem cy, i mnoho plecienia so tw orił.” 
W roku 1 3 7 0 ,  w ielki w ylew  wócl na w iosn ę ,  w iesieni i 
zimie znaki na niebie: , ,  aky sto łp  po  n ebu , i nebo czer­
wiono aky kowarno , i po  snehu iako krow N  Metropolita 
A lex y  okrzcił Xięcia Jana Borysowicza w Nizszym N ow o­
grodzie. ,,  Tamo Upołze mnoh sn ieh , s k o r y  we/ikoy, itze  
n ad H^ołhoiu za Sw: Błahowieszczeniem , i zasypa  tw ory  
i  s liiulmi. (P o d łu g  Nikon: straszny g rzm ot,  w nocy 18 
Sierp n ia ,  gdy Wielki Xiąze obi a u i ł  woynę Michałowi  
T w ersk ie inu  ) . —  W Pskowie dokończono murowaną Cer­
k iew  Świętego J erzego ,  na B o ło c i e .—  W roku 1 3 7 1 ,  po­
stawiła Natalia w Nowogrodzie murowaną Cerkiew Św ię­
tego A ndrzeja ,  na Sytesku. Dnia 20 S ierpnia ,  spalił się 
W y d z ia ł  Stolarski i ca ły  padół od ulicy Il iney, do Kilo- 
w ey. Spalił  się ca ły  Torzek. Z Jerozolimy przyiechał M e­
tropolita Herman, clJa zbierania ja łm u żn y .” ,,P oneze mno­
ho bie im nasil ia ,  ot pohanych S aracin . ” X ią£e Dy mitr  
Konstantynow icz, postawił w Nowogrodzie N iz szy m , mu­
rowaną Cerkiew Świętego Michała na Bcczcwie. W Rus- 
sie zbudowano także murowaną Cerkiew Świętego Mi-  
koła ia .—  Wielkiemu Xięciu Dymitrowi urodził się syn Ba­
zyli dnia 30 G rudnia .—  W Pskowie dokończono murowa­
ną Cerkiew Świętego Mikołaia na Wsosie.—  W roku 1372.  
, ,  U Sw: Spasa w Nowhorodie w Niznem kołokoł bolszyi 
pozw om b sam o sebie tr iźd y .” W Nowogrodzie okopali fos- 
są wydziały: L u d y n ,  Z am ieysk i,  N erew sk i ,  na lin ie  uli­
cy ,  postawili murowaną Cerkiew Przemienienia  P ańsk iego ,  
poświęconą przez Arcybiskupa. W Moskwie 15 Sierpnia  
k o ło  grobu Świętego Piotra , Metropolity, , ,  proszczcn  (oca­
lo n y )  byst niekiy otrok semi H et, za  ne ne imiasze ru k i , 
prikorcziw szesia k p ersn n , i niemu suszczu iemu / iehća  
ie  M itropo lit A leksiy okonczewasze Sw: L itu rh iu , tohda  
proh iahola  otrok i prostresia  iemu mika. To ze w idia M e ­
tropo lii fcowelie zw oniti, i p iesza  kanun moleben so wsiem 
zborom . ’ — W rokn 1375 przyiechał do Nowogrodu Xia-  
Je W łodzimierz Andrzeiow icz , i m ieszkał tam od trzecie-  

tygodnia Wielkiego postu , do Świętego Piotra. ( Xią£e 
S*ca«i\batÓTr wniósł % teg o ,  i e  W łodzimier* b y ł  w kłótni
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2 D y m itr e m , szukał schronienia w Nowogrodzie i t. d. —
Rzeka W ałchów przez siedem dni odmieniła swóy k ieru­
nek. Pskowianie na innem  mieyscu wybudowali murowa­
ną Cerkiew SS- Piotra i P a w ła ,  poświęconą przez Alcxcgo  
Biskupa Nowogrodzkiego; i drugą Świętego Bazylego. (P o ­
d łu g  Nikon: w czasie zimy umarł Xiąźe W łodzimierz D y -  
mitrowicz , czyli Jarosławie* P roń sk i , i Jeremiasz Twer-  
ski. Nowogrodzanie zamknięci w Twerze , podkopali ścia­
nę swego więzienia i uciekli. Michał Bazylewicz Kaszyń­
ski , przy iechał z Ordy do Kaszyna. Michał Alexandro- 
wicz Twerski, otoczył stolicę swoię fossą i wałem, od W o ł ­
gi do T m a k i , wziął robotników z T orzka, i prowincyi 
Twerskich ) . —  W roku 1 3 7 4 ,  w pierwszą niedzielę W iel­
k iego postn , Metropolita A lex y  mianował na Biskupstwo 
Suzdalskie Dyonizego Archymandrytę Peczcrsk iego . W N o­
wogrodzie wybudowano Cerkiew Przemienienia Pańskiego  
na Ilinie ulicy: poświęcił  ią A rcybiskup .—  Spalił  się ca­
ł y  Juriów czyli Świętego Jerzego klasztor. —  Urodził się 
W ielkiem u Xięciu Dymitrowi syn Jerzy w Perejasławiu  
dnia 26 Listopada, k rzc ił  go Ihumen Sergiusz za Xięcia  
D ymitra Kpnstantynowicza Suzdalskiego, w obec iego braci, 
Sony i d z iec i ,  oraz innych Kiąząt i licznych Boiarów .—• 
W Pskowie rzemieślnik Cerkiewny Cyryl w ybudow ał mu­
rowaną Cerkiew Świętego Cyryla , tamże dokończono i 
dr ig i  murowaną Cerkiew Świętego Tymoteusza (p o d łu g  
Nikon: Metropolita A lexy  przeznaczył Euflmiusza na Bi­
skupa do T w eru ,  w dniu 40 m ęczenników , i wraz z po­
s łem  Patryarchy, Cypryanem , wyjechał do Pcreiasławia.  
Litwini woiowali z Tatarami Temireza. Latem wcale deszcz  
nie padał; ludzie i b yd ło  umierali od gorąca i suszy iak 
w  Rossyi tak w Ordzie. Dymitr b y ł  w k łótn i z Matnaiem).
W roku 1375 , Korela Scmidesiacka , zbudo\vała nowe  
miasteczko: W Nowogrodzie dokończono minowaną Cer­
k iew  Koźmy i D am iana, na Chołopiey ulicy, Posadnik zaś 
Jerzy za ło zy ł  Cerkiew Świętego lana  Chryzostoma w Oko- 
łotku. Urodził się iakiś Maciey Michałowicz. Zachorował  
niebezpiecznie Sw: Ihumen S erg iu sz ,  w W ielki post ,  i 
cierpiał do samego Września. Dnia 29 Września w N ie­
d z ie lę ,  b y ło  znamię na słońcu. , ,  Na ta i  zim a  (N o w o ­
grodzki)  W ła d y k a , Aleks iey syde s W ła d y c ze s tw a , pa  
fwoiey woli w Derewianitskiy m on astyr , k Sw: W skrcse- 
ulu. Nowohorodci ze w shrbi b y s z a , i mnoho hadaw , po- 
Aa.sza k M ltropolitu  Sawu A rch im an drita , i JMaksirna 
Ouciforowicz s B oiary cztoby b łah osłow ił, syna swoieho- 
Alck.sia xv dom Sw: Sofii i M itropo lit błahosłowi łV ła -  
dyku  t i a,es' t f owhorod..... I  Nowhorodci posłasza  $ W ic-  
Cza > s ła r  osław iła D w o ra , k W ła d yc ic  Nam iestnika W d :  

n: Iwana P rokszin ica ,  i Posadnikct J a r la , i Tysiąc k; t
9*
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O liseia . . . .  i  W ła d y k a  p r iia  czełobitie i poyda na swoy 
A  rch ep iskopskiy stepeń M a rta  w 9 . ” W Psków: „ w  lie­
ta  J ł  el: Ku: D im itric  i Pskowskoho K n iazia  M atfieia  i 
Posadnika Ilrihoria  Ostajinicz. Psków iez i za łoźisza  cze- 
tw ertum  stienu kamennu od Pskowy do W eUkiiu r ie k i ,  
p o  staroy stienie: poneźe b y ła  s ta ra .a  stien ka , zd ie łan a  
s dubom , mało uzwysz m u za , około wseho posada. ( Po­
d ług  Nikon: 27 Lipca w Twerze w Cerkwi Opieki Maiki 
B o sk ie y , przed  Obrazem Nayświętszey Panny w nocy, za ­
paliła się świeca sama przez się. Przyiechała z Litwy Ma- 
rya, córka Keystuta narzeczona. Jana Michayłowicza T w er­
skiego. Biskup Eufemiusz ochrzcił ią w Cerkwi W niebo­
wzięcia , a nazajutrz dał ie y  ślub z Janem w Cerkwi Ka- 
tedralney Przemienienia P ań sk iego , ku radości Xięcia Mi­
chała T w ersk iego ,  oyca Jana. —  W roku 1 3 7 6 ,  na wiosnę  
przez dni siedem Wołchów szed ł  w stronę przeciwną; ( se 
n ie  p o  tretieie lieto tako idiasze na w zw od). Od Patryar- 
chy Filotcusza przyieżdzało  dwóch Protodyakonów , Jerzy  
i Jan, do A lexego Metropolity. Cypryan mianowany Me­
tropolitą. Nowogrodzki Arcybiskup A le x y ,  z Arcbyman-  
drytą Seb estya n em , z Jerzym  O ncyforowiczem , Bazyiim  
K uzin in iczcm , Bazyiim Iw anowiczem , i innem i Bojarami,  
w dniu 13 Sierpnia wyiechali do Moskwy, gdzie Metropo­
lita , W ielki Xiąze i W łodzimierz Andrzeiowiez obeszli się 
z n iin  bardzo grzecznie. On powrócił do Nowogrodu dnia  
17 Października w Piątek: (p o d łu g  Nikon: panowało m o­
rowe powietrze w Kijowie).—  Dnia 27 Kwietnia 1377 ro­
ku: , ,  ohradisia łu n a , i byst ot n eja  łu cza  aky k restP — . 
Na wiosnę spalił się Nowogrod: , ,  ot LLuhoszczi u licy do
Jaków l i , ot p o ła  ulicy do ber cha; z/wre 7 Cerkwcy dere- 
w lan ych , i kamennych ohorie 3. Toho 'Łe lie ta  skore ot 
hroma Cerkow Sw: B ohorodicy, na M ichaylicie. Presta-  
wisia A rch im andrit Sawwa  , Antoniew ie M onastyrie  , M a- 
ia  w 29: ” Arcybiskup sam go pogrzebał. —  Dokończono  
murowaną Cerkiew Borysa i H leb a ,  w Płotuikach. A rcy­
biskup ią poświęcił.  ( Podług Nikon: Kron: Xiąże Teodor  
Zwinogrodzki,  mężny olbrzym, pobił licznych Tatarów.—  
T en Kronikarz nazywa go synem  Andryaua Zwinogrodz-  
k ie g o ,  wnukiem T y tu sa ,  prawnukiem Mścisława Kara- 
czewskiegO, praprawnukiem Świętego Michała Czernihow-  
sk ieg o ,  mówiąc iz matka T eod ora , b y ła  córką Xięeia Li­
tewskiego Gainanta, i że Swiatosław syn T ytu sa ,  stryi 
T eodora ,  m ia ł w małżeństwie Teodorę córkę Olgerda od  
X iężny Twerskiey, a X iąze  Iwan Kozelski trzeci syn T y ­
tusa, miał za żonę córkę Olega l lczań sk ieg o ). — W roku  
1378 , W ołchów p ły n ą ł  dni 7 w stronę przeciwną.—  Dnia  
29 C zerw ca, znamię na słońcu. W Nowogrodzie w ybudo­
wano dwie C erkw ie ,  Świętego Jerzego i N icety ;  trzecią
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na D obryninie  U licy   Arcybiskup ią poświęcał w clniu
je y  uroczystości. —  Dnia piątego Grudnia podczas Jutrzni,  
X ięzyc się w krew z a m ien i ł ,  stał przez dwie godziny n ie  
w zru szo n y , i znowu zaświecił od strony p o łu d u io w e y , a 
pociem niał od wschodniey. —  Dnia l i g o  Września 1379  
roku w N ied z ie lę ,  umarł Symeon syn W ielk iego Xięcia  
D ym itra . W Nowogrodzie spaliło się od Ł uk n ey  do Czu- 
dym ow ey ulicy 8 u lic ,  i 12 cerkwi.—  Założono tam dwie  
cerkwie murowane : Nayświętszey Panny na Michaliey i 
Flora i Laura na Ludgoszczy, W zimie przyjechał do N o ­
wogrodu Xiąze Litewski Jerzy Narymantowicz. —  W roku 
1 3 8 0 ,  upadła w Kołom nie nowa murowana Cerkiew, w y ­
budowana kosztem Wielkiego Xięcia Dymitra. —  Dnia 15 
C zerw ca , poświęcono w Sierzpuchowie katedralną Cerkiew  
Swiętey  Tróycy ; założoną przez Włodzimierza Andrzeio-  
więza. ,,  Bis za  czatom weś Nowhorod Nrchicpiskopu czto- 
by iesi hospocllnc, iał/sia iechati h PVeUkom.ii K n ia z iu , i 
pKładyh a poycle na niz na neclieliu. do Cwietnoy nedie- 
l i ; a s nim Juri Iw anow icz , Mich: D a n iło w icz , Jur i On- 
ciforow icz , Iw: O bakunowicz, Iw an F edorow icz , i  inych  
B oiar mnoho i Łytych muz. K n iaź źe p r ia  ich w liubow  
a k Nowohorodu hrest ciełow ał na wsey starinie. N a  
Czudskom ozerie po ton u li 24 łódki Pskow skia; ( p o d ł u g  
Niko n: w dniu 20 Listopada , zieżdzuli się wszystcy Xią-  
z?ta Rossyiscy; , ,  weliu liubow uczinisza meź s o b o iu .)P —- 
W roku 1 3 8 1 ,  Xjęciu W łodzimierzowi Andrzeiowiczowi , 
urodził się syn  Jan: chrzcili go Metropolita i Święty Ser­
giusz. —  W Nowogrodzie założono murowaną C erk iew  na 
Sław kow ey u l i c y , wybudowano tamże drewnianą Św ięte­
go Bazylego: (pod ług  Nikon: w N iedzie lę  Wszystkich Św ię­
tych  b y ł  straszny grzmot i wiater ) .  -—  W roku 1 3 8 2 ,  
umarł Xiąze Bazyli Michayłowicz Kaszyński, dnia Ggo Ma­
j a ,  i pochowany w Katedralney Cerkwi Zmartwychwsta­
nia. Umarł Michał oyciec Macieia ( z a p e w n e  Kronika­
rza ). —  W Nowogrodzie nowa Cerkiew Świętego D y m itr a ,  
zaledwie poświęcona od A rcybiskupa, rozsypała się. D o ­
kończono murowaną Cerkiew Narodzenia na polu. Dnia  
14go S ierpn ia ,  urodził się Wielkiem u Xięciu  Dym itrowi  
syn A nd rzey; ochrzcił go Teodor llm m en Sym onow skie-  
go Klasztoru. - W Nowogrodzie na Nutney ulicy, założo­
na Cerkiew Świętego F i l ip a ,  i druga Swietego Jana w Ra- 
dokowicach (p o d łu g  niektórych rękopismów iu£ w 1383  
r° k u ) .  Xiąze Borys Horodecki w jesieni poiechał do Or- 

J' T eyze  jesieni nieiakiś Teodor Tymofieiowicz zabity od 
fit ap llWeg° f WoIe§'° Poddaneg ° - —  Podczas z im y Metropo- 
u,ł ti ineu  mianował Sebestyana Biskupa Serayskiego Bisku­

pem Pereias ław skim ; w obec Macieja G rek a ,  Biskupa R o -  
k 0VVi,kiego i Daniela.—  W roku 138 3 ,  dnia Igo S ty czn ia ,
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umarł Paweł Wysoki starzec P c czer sk i , ( w Nowogrodzie
N iż s z y m ) ,  uczony i cudow ny, którego p łak a ł  sam nawet  
A rcy-B isk u p  Suzdalski D yonizy . Jan, syn Borysa Iloro- 
d ec k ieg o ,  poiechał do o y c a ,  do O r d y ,  a Xiąźe D ym itr  
Konstantynowicz Suzdalsk i, w yprawił tam syna swego Sy- 
meona. Metropolita w czasie zimy przeznaczył do Mo­
skwy dwóch B iskupów , Michała Smoleńskiego i Stefana 
Permskiego. W Pskowie dokończono trzy murowane Cer­
k w ie  na grzmiącey górze, Świętego Kóźtny i Demiana, Świę­
tego Mikołaia i Świętego Ducha za murern.—  W 1381  ro ­
k u ,  w jesieni wyieehal z Konstantynopola Teodor Ihumeu  
Symonowski: ,, icmiiz Patriarch  da.de A rch im andritiu  i 
liszszuiu. czest p a c  ze inych A rchim andrytow .... Pohoriesz i 
li esy i siena po  p o żn ia m , ct w No wiehor o die byst pom ra- 
czeuie na mnohi dn i i n oszczi, iako i p tic y  padachu na  
zemliu i na w odie, i  ne widiachu kamo l i t ie t i , i  linde 
7/p smi ciachu iezd iłi po  ezerom i po  r iekam , i byst skora 
i  tu k a ”  —  Umarł w tygodniu Zielonych Światek starzec 
F lia sz , Furtyan Troickiego Sergiuszowego Klasztoru, d o ­
bry i p o s łu sz n y .— W Nowogrodzie , w Nerewskim W ydzia­
l e ,  spaliło się dwie C erkwie; Świętego -Łazarza i Św ię­
tego Piotra. W Jesieni dokończono tain Cerkiew Świętego  
Filipa na N utncy  u l icy ,  i Świętego Jana na lladokowi-  
czach; pierwszą poświęcał Arcy-biskup. W Pskowie zbu­
dowano dwie murowane Cerkwie: Przemienienia Pańskie­
go koło  dawnego m a r a , i Wniebowięcia na dworze Xią-  
żęcym. (W  Nikon: Kronice: , ,  Sent: w  23 d en , w 1. czas 
d n i ,  wosszedszu so łn cu , i p r iyd e  tuczą s zapadn yie stru ­
ny, k IVos to k u , i  poinrączi swiet do 3. czas a   Po m a­
li, e o błahy tie widiachuś że łty  i bahria no w id n y , i to/l- 
kowidny. Po iny/n że slranam  tohda ob łdky prechoza- 
ch u , w p o łu tra  i wo o,bied, i po  ohiedie, ind/e ze ohue/i- 
n yia  oblaci chożachu i iskry padachu i zażihachu i to l 
straszno b y s t, iako wtoroie christowo priszestw ie mnleti 
wsicm   Toią że oseni K n iaź IVelikiy M ichaylo żen ił sy ­
na swoieho Kn: Borisa u IK:l: Kn: Sw tatosław a IwanG- 
tyieza Sm olenskaho, i wieiiczan byst w Cerkwi Sw: S p a ­
sa N oiabra w 8.......  Toiaż zim y Kn: W el: M ichayło %enił
syna swoieho Kn: PKasilia u lin: PKłodunera Olherdowi- 
cza u Ktcwshaho i wienczan byst wo Cerkwi Swiataho S pa­
s a ) . ” —  W 1385 ( le c z  nie w 1386 r o k u ) ,  spalił się ca­
ł y  Psków w dniu 8 Maja od godziny 6tey do 6tey ,  ocala­
my tylko Katedralna Cerkiew i dziedziniec czyli Kreml..,..* 
„  I  byst siecza Pshowiczam prom eżu sebe , i mnoho byst 
m ertw ych .” Zbudowano tam Cerkiew Świętego Teodora. 
W Nowogrodzie spaliła się cała strona targowa: „  na D ań- 
sławie U licy byst p o ż a r , zahoriesza na Podolie Junia  
1 4 ;  pohoriteza  oba końca Połofym cki.y i Sławcnskiy i
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Cerkwcy kamennych oh one 2 6 ,  a derewnianych shorieło
6. H orieło x veś deń w S red u , i zau tra  p r  es la ło  po  obie-' 
die. JJ Kupcew w Iiorobiach wsi,oh oho towaru mnoho po-  
horieło. D^mom zadochlisia 9. czełowiek W asiliew ych, da  
dwa s to ro za ; da  shoriesza iroie n iszczych , da  w P aw ło­
wie ulicie na M onastyrie Iwan , cerkownyi r os pism  k ; 
w Cerkwi Sw: Iw a n a , konec S ław na w Torhu storoi za- 
tehnułsia; tako ide  w Cerkwi Sw: P ią tn icy, a druhiy z iw ; 
w Cerkwi W  oskresenia stor o z , da  slrannoy; i wsiach dusz 
rjohibło 70. Fotko ne horieł preśw: Bohorodicy na M l- 
chaylicie monastyr, da  na M ikitin ic ulicie ot K r es ta  w p o ­
le , i Krasi!jiickaia Ulica. A  w Sredu na  6 clniy do Pe- 
trow a zahoriełosia u S u : M iny w Obiedniu, i pohorie po  
obie storony ot Kniazct. wy tru by, w duchowskoy ułkie.
Dnia 29 Czerwca, urodził się Wielkiemu Xięciu Dymitro­
wi syn P io tr , chrzcił go Ihumen Sergiusz. Umarł Biskup 
Rostowski Maciey G r e k ,  pochowany w Katedrahiey Cer­
kwi obok swych poprzedników. —  W jesieni b y ły  meteo­
ry napow ietrzne, zwane spadaiącemi gwiazdami. (P o d łu g  
Nikon: i niektórych innych Kronik , pe łnych  Anachroni­
zmów', Wielki Xiąże D ym itr posy ła ł woysko na M urom ,  
aby tamecznego Xięcia ukarać za iakąś niesławę. Przetłu­
maczono modlitwę Świętego Jerzego: ,, chwała Bogu lw o rcy  
świata.”— Dnia l go Stycznia 1386 roku: , ,  w czas dn ia  ieh- 
da  liu d i o lob iedyw aiut, piohibe sołnee, i prebyst wo mra- 
cis dwa czasa i p a k y  swieta ispołuisia. ” —  Xiąze Boryrs 
Konstantynowicz ieźdz i ł  do Ordy na w iosnę, i powrócił  
w jesieni.  W7 mieście się spaliła Cerkiew Świętego Micha­
ła. Biskup Permski Stefan Chrap, ieździł  do Nowogrodu  
w jakimś in teres ie ,  Joachim Archymandryta odnowił starą 
Cerk iew napełniwszy ią Obrazami i X ięga m i,  wybudował  
celie , klasztor, zebrał m nichów, zrobił przełożonym  lu­
biącego pracę Jana, i takim sposobem urządził towarzy­
skie życie m n isze .—  Umarł nieiakiś Symeon Jama w Mo­
skwie i pochowany w Klasztorze Wniebowstąpienia.—  Car 
Toktamysz (ob acz  Troick: K ron:) .  Sam zabił żonę swo-  
ią Towłumbekę. W Nowogrodzie na Iworowie U l ic y ,  do­
kończono murowaną Cerkiew Świętego Klemensa. Po n ie ­
dzieli W ie lkonocncy spalił się Szlise lburg, i twierdza n ie ­
co została uszkodzoną. Nowogrodzanie wyprawili tam Ba- 
zylego K uzm ina, kazawszy mu naprawiać ściany i baszty.

Nowogrodzie spalił się koniec N icetow sk iey  u l ic y .—ł 
W  jesieni wrócił z Ordy Xiąże A lesander Michałowicz  
Twerski. W Pskowie zrobiono trzy murowane baszty, ko-  

° ściany now ev, i założyli murowaną Cerkiew Świętego  
erzeg^’  ̂ Podług Nikon: Kron: woiowali z sobą Xiążęla  
*  ̂ )• '—- W 1387 roku , Nowogrodzanie okopali wałem  

? 10n« tai>gową. Toy ie lim y  priiezzasza  JYaneckia p o s ły ,
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w Nowhorod o ropotnom , ( s p o r n y m ? )  tow ar ie i w ziasza  
in P onowisza Cerkow kamennu W T o r h u —  Na w io­
snę umarł Xiąże Teodor T o m iń sk i , w habic ie ,  nazwany  
w zakonie Sym eonem  , i pochowany w Klasztorze Przem ie­
nienia kańskiego. U c iek ł  z Ordy Xiąze Rodsław, syn ()le-  
ga , (P o d łu g  Nikon: Xiąze Michał Twcrski h y ł  w k łótn i  
z B iskupem swoim A d am em , i zmusił go aby się oddalił  
do Klasztoru Świętego Mikołaia nad rzeczk ą ,  w miesiącu  
Styczniu. —  Morowe powietrze panowało w Sm oleiisku: 
w mieście zostało ty lko 10 ludzi. 1—  , ,  U  hrada Tweri
około w a łu , 7'ul>isza kozin eh , i zemliu nasypasza i row  
kopasze hłubze czełow ieka. Car A ksak T u n ir , p riszed  
w z ią ł Ornanez u Tochtamysza byst pow od we.lika w rle­
kach  ) . ” —  Dnia Sgo Stycznia 1388 ro k u ,  urodziła się  
"Wielkiemu Xięciu Dymitrowi cofka Anna. W zimie umarł  
Izaak Mołczalnik, cnotliwy uczeń Świętego Sergiusza: ,,S oy-  
de so TVłaclyczesLwa Archiepiskop Nowohorodskty A leksiy  
nezdraw ia r a d i , na pryw low eu ie , w M on astyr W oskresc- 
nia na D erew ian ieu , błahosłowi swoich dieley JSowoho- 
rod  c w ; b y ł  na A rch iep: prestolie  28 Het 7 miesiaców. 
Posachrk Josif Zachariewicz so starieyszim i muzi bisza  
iemu czetom, iezeby b y ł  w domu Sw: Sofii, do 71 dc ze izwie- 
d a i i t ,  kto budet M itropo lit w Ruskoy zemli. O11 ze otre- 
czed a  o tn iu d , hłaholia: izberite scbic 3 muza d o sto yn y , 
d a  po łozite  3 zrebii na Sw: Trapezie.... i izbrasza troich  
lhumenow i sotworisza  3 zrebii: w Perwom ńapisasza Ihu- 
mena Joannowa m onastyria Swiataho Spasa s Chutyni 
a w druhom P arfen ia ; iz Błahowieszczenskaho a w tretiem  
A fan asia  Rozdestwenskaho. 1 Posadnik M ichaił D aniło- 
wicz sam zrebia metaw i po łozisza  na prestolie u Sw: So- 

j i i . . . .  1 naczasza Jerei soborom p ie li L itu rh iu , a Nowho- 
rodci slo jasza  na wlecze u Sw: Sofii.... 1 p ro topop  Izm a ił  
wzem izncse ha wiećze zrebiy AJanasicw , potom  P at f e ­
nie w , a Joannow osta na p resto lie ..... Iw ozliubisza wsi 
Bohom izbranha m u za , błaha i krotka i naród weś o t- 
m ała  i do w e lika , leczachu na C h u tyn iu , i po ia sza  ieho 
i wozwedosza na Sieni wo H ładyczeń  clwor, i  A rchiepi­
skop A lex i błahosłowi ieho wo swoie mieś to na W bih e-  
seuie M a ja  w 1 den. ” W Pskowie zbudowano murowaną  
Cerkiew Narodzenia Chrystusa Panii, w ścianie Domanto-  
w e y . —  Dnia 15go Sierpnia Pimen Metropolita w W łodzi­
mierzu mianował B isk u p e m , Rczańskiego Biskupa '100- 
gn osla .—  Umarł Erazin Biskup Kołomneński: , ,O k t : w 26 
W połu noszczi wzdwizesia uh ( południowy ) wieler i wne- 
se led  w W ołchow iz O zer a , i  wyszibe i z welihoho mostu 
9. horodeń.... Priiechasza poh łonszcziki s M oskwy ot P i­
mena M itro p o lita  zw a li Joanna na postawienie. Dekab: 
tv 8. p o yd e  Joann a  s nim Posadnik p fa siley  Teodoro­

w ie z  ,
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wicz , Tysiaczskiy Fsip Faleleiewicz t Iwan A bakunow icz, 
Timofey Iwanow ic z , i inych mnoho B o ja r , i p ak i p r iy ­
dosza na M oskw u , Hemv: w 1 0 . ” (P od łu g  Nikon: niby  
przyjeżdżali do Moskwy posłowie od Papieża; o czćm n i­
gdzie wzmianki niema; i w Nowogrodzie panowało moro­
we powietrze ). —  W roku 1359. ,, postaw ień byst Joan
Archicpiskop pereim ienitoy Cerkwi Sw; Archi-st: M ichai­
ła  Hęnw: w  17 nedieliu; a na postaw lenii b y ł  Smoleń­
sk iy  W ła d y k a  M ich a ił Żtyehihorodskiy t> D a n iło , Saw a  
S araysk i i Teohuost R iezan skiy ; i w toy deń sotworisza  
p ra zd n ik  sw ietieł p r i  K n iazi W elik om., D in itri a w Now­
horod p r iy d e  Fewr: w 8. i srielosza ieho Ihumeny i wsi 
Je rei so kr es ty  i Posadnik W asiley Iw anow icz, i Tysiąc: 
IlrihoreyN  —  Dnia 1 8 go Stycznia Xięciu W łodzimierzowi 
A ndrzeiow iczbw i, urodził się w Dmitrowie syn Jarosław - 
Atanazy ; p rzy ieeha ł  do Rossyi dla zbierania ia łm u ż n y ,  
'Trebizundzki Metropolita Grek Teognost. —  W Niedzielę  
W ierzbną, Metropolita Pipa en, b y łego  Archymandrytg kla­
sztoru Narodzenia W W łodzim ierzu , mianował łl iskupem  
K oło m n eń sk i in .—  Na wiosnę po niedzieli Wielkonocńey ,  
niebezp ieczn ie  zachorował Jerzy syn Wielkiego X ięc ia ,  
lecz wkrótce przyszed ł do zdrowia.—  „ B y s t mor'wo Psko­
wie.:” ( od niedzieli mięsopustney do Świętego Piotra ) :  
, ,  iako ze ne b yw a ł takowy a znajnenie Łelezoiu i char­
kaniem krow iu; i ie zd ił W ła d y k ą  loan  wo Psków, i b ła - 
hosłowi hrad i Kn: Iw ana A n dreiew icza , i męlitwoiu ie­
ho presta  mor.., i prosiszd Pskowiczi Jereiew ko Cerhwam, 
kotoryie Jerei chodiat bez cehkwey..., Tohda byst i w B łu d-  
kinie horodkie mor i po  wsemu Zalesili. Łelezoiu. W  N o­
wogrodzie Posadnik Grzegorz wybudował murowaną Cer­
k iew  O p i e k i  Nayswiętszey Panny na bramie ; na Lisicy gór­
ce wybudowano drewnianą Cerkiew Narodzenia Nayświgt- 
szey Panny ; drugą zaś na Sokoley górze Świętego Miko-  
ła ia ;  gdzie też urządzono klasztor. Dnia lOgo Maja w wie­
czór ,  zaćmienie X ię ży c a ,  które się skończyło  przed zey-  
ściem iutrzeilki. (Podług Nikon: morowe powietrze w No­
wogrodzie ). ,

( 138 ). Rorys iuż nie zastał Toktamysza \y Śeraiu , 
dognał go w podróży i iechał z nim 30 .dni. Jlan polecił  
mu powrócić do Seraju, od mieyspa zwanego (Jrtakan. —  
W Nikon: R ionice: , ,  K n iaź Boris p r iy d e ” ( W 1390 lub 
1391 rokuj , ,o t  Caria w swoiu oLczinu w Nowhorod Ń i- 
"nyi $ pożałowaniem. ”
. ( 139 ) I in id z  ze Tlołoclimer s synom sw oim , so
i nią ziem Iw anom , i s B  oj ary  poiecha w steoy Serpochow  

te lo c ze k , tamo prebyst w Terebenskom selie 
eze . urniriszasia. Traktat przviniei'za Włodzi­

mierza z Hązylim , drukowany iest w Zbiorze przywileiów  
ło m  F~j i a
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Państwa, T om  I. karta 62. Tam powiedziano: , ,  D a ti ti  $ 
bratie, m nie , K n iazili W elikom u , s swoicie otcziny W p ia t  
tysiacz rublew, trisla  rublew , i dw adcat rublew , a s Ra*  
stowcia i s P erem yszlia , i s K ozłow a brocla w zia ti ti so­
bie w to ze serebro; a s W o łoka  ti  d a ti innie w p ia t  ty ­
siacz rublew sto rublew i semclesiat rublew; ci czto ■p rib u -
det iii u b iide t, ino ty  detti po  ro zo cztu  B c y  kakim
diełorn otoyirteisia ot tobe R zew a i d a ti  m i tohie\ wo R ze­
w y miesto Ja ro p o łcz , d a  M eduszi; a iska ti ny R zew y, a 
tobie s nami s odinoho. A  czto Ordinskaia liah ost , i K o- 
łomenskiy p o s o ł , koli iesi b y ł  w swoiey o tczin ie , a to 
nam p o  rozocztu ; a W ołodim erskii p o s ty , kak ty  wyie- 
ch a ł iz swoiey o tć z in y , a  to t ti  p ró to r  ne n a d o b ie ; a  
n aydtl sobie JMurOrrl, iii dorilsU , iii l/taia m iesta , to t ti 
p ro to r  tić nadobie. A  czto tobie Boh d a st inych miest 
opricz M urom a i Tórusy a to t p ro to r nam nadobie. —  
A  koli ttttm w iicili na swoich Boiarech na pu tnych  i to ­
bie Wziati na swoich Boiarech na desiati, a w horod nam  
p o s ła ti sWoićh namiestników i tobie swoieho N am iestni­
ka  ............  A  kotoryia  d ie ła  uczin iatsia  mezi n a m i, i nam
otosła ti swoich B ojar iii perehoworitisia a o czem soprut- 
sia iii iedut na tre tiy  koho sobie izberut ; a kotoroho 
K n iazia  B ojar u m o lia t, to t K n iaź pod im et . ” ( t. i. k tó ­
rego Xięcia Bojar osk arży ,  t e n  szkody p łacić  p o w in ien ) .  
, ,  A  Bojarom  winy niet. A  zak ładn in y i-i hórodie ne der- 
Ł a ti, a  s dWorow ćźełowiekd w horodie rie k i ip i t i , d blin- 
s ti ich s odinoho; a w nasze neliubie fiaszi Bojare nam  
s łu z il i , a twoi Bojare tobie s łu ii l i  > na niech łudiubia 
derza ti, ” . . ,  . Do tego Dyplomatu przywieszone trzy wo­
skowe pieczęcie. Miasto l łzew o  ćzyli teraźineyszy R z e w ,  
należy w części do Xiążąt Moskiewskich, w części do Twer-  
skich. —

(H O ) , ,  P risła sza  Nowohodcy k W el: K n iaziu  p o s ły  
swóia Juria Semenowicza , A w ram a wnuka, I i  ir ila  A d r ia ­
na wić z a , i clokonczasza mir p o  starinie. ”

** ( 14 i  ) ,,T o ie  ze oseni ( w  1390 r o k u )  Bojare W el:
jjn : priiećhasza w Nowhorod iz  Niemec so Kniaźnoiu  So- 
Jieiu s W itbwiow óiu dszczeróiu.... i stoiasza na horodisz- 
c z i , i poiechasżd k MOsftwie, i  p riydosza  s neiu k M o ­
skwie Rek: w  30 deiiP  Obacz wyżery uwagę 113 Linden-  
blat p is z e ,  ze Wiltold wyprawił swoią córkę do Rossyi 
z Gdańska na o k ręc ie ,  że’ w tymże roku sz u k a l i  schronie­
nia w Prusach Xiążęta nasi ,  wygnani przez Xięcia Litew­
skiego: Iwan z żoną i dziećmi i Jorge von der B e l s e ,  że 
Mistrz Zakonu Niemieckiego winien b y ł  w 1391 roku po­
słać do Witolda Króla S m oleńsk iego , będącego zakładni­
k iem  w M arienburgu; zapewne Xięcia Iileba Swiatosławi-  
ez a ,  obacz w yżey  pod rok iem  1387.
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( 1 4 2 )  Obacz o W iatce ,  tey Historyi Tom III. karla 
2 8 .-— ,,  IV Ueto 6899 ( 1391 ) Tochtamysz p o sła  Carewi­
cza swoieho, imenem Be! tu ta ,  na W ia tk a  r a tiu .”

( 143 ) ,, N a Tochtamyszą Caria p riyd e  in Car silen 
ot Sam arkandsjiia  ( w innych rękopismach od Szamachyy-  
s k i e y , Szamacbyńskiey ) ze/nli i byst siecza w e lik a , a  
K  n iaź W'asiley D m ilriew icz utecze ot Caria za  J a ik , i 
p riyd e  na M oskwu; i  poslie p r iyd e  iz O rdy poso ł U łan  
Carewicz i pąsacli Kn- W as; Dm it: na. W elikoie K n iaże­
nie. '' W niektórych Kronikach, ■wiadomość ta odniesiona 
iest do pięrwszego roku panowania B azy lego ,  lecz on raz 
tylko b y ł  u Toktamysza, i Królewicz Ułan osadził go nie  
na M oskiewskim , lecz Nizgorodzkim tronie (obacz Kiego  
Step: Tom I. kartą 5 1.8 ) .  -r-

( 144; ) Nikon: Kron: Tom IV. karta 239.. „  K niazia  
Borisa K onstan tynow icza  i s Łenoiu ieho i s dielrni, i do- 
brochotow ieho powelie (W ie lk i Xiąze ) po hradom rozwe* 
s ti i werihi źeleznym i zw ia za ti ” W niektórych Kronikach  
powiedziano w tein mieyscu: , ,  K n iaź W a s iliy  M oskow- 
skiy chodił ra tiu  w N izn iy  Nowhorod na K n iazia  Seme­
n a ( krewnego Borysa ) ; późniey zaś iest mowa o u- 
cieczce Syineóna z Iiirdiapą, bratem Bazylego, do Ordy.—- 
W Nikonowskiey Kronice dodano, ze W ielki Xiąze dopeł-  
niaiąc rozkazu l ia n a ,  powtórnie podówczas ieździ ł do 
Ordy. Głów;ną współczesną kroniką za panowania Bazy­
lego, iest T roicka , w: którey niema ani słowa o tey  m nie­
ma ney powtórney podróży. •—

( 1 4 5 )  W Troickiey Kronice: , ,  W  Ueto 6902 ( 1 3 9 4 )  
Indik.ta  2. M a i a w  6. dań , po  welicie dn i na czetw ertoy  
nedieli w Sredu prestaw isia Kn: W el: Boris lio n sta n ti-  
n ow icz, i położeń  byst w Suzdalie w swoiey otczinie . . .  . 
W  Petrowo.. howenie Kry. W as(liy  D m itrowicz SuŁdalskiyt 
da  bra t ieho Rn: Sem en, pobiehosza. iz  S u zda lia  k Or- 
die ziełot wskore i honiszasicc za  n im i, i  ne mohosza p o - 
stihriuti..... Toie ze oseni Kn: Semen S u zd a lsk iy , p riy d e
ra tiu  k Nowuhorodu N iznem u  a liu d i zatw oriszasia
w horodie a W aiew ody biachu u nich W ołodim er D ani-  
łow icz , IJrihorey W ołodirnerowicz, Iwan. L ich or , i  byst 
im boy p o  tr i dn i.... i w ziasza mir: Christiana krest ąię*. 
łow asza a T atarow i p o  swoiey wierie.... i  Tatarowc stwo- 
resza liest, a kliatw n pre&tupisza,: pohrabisza wsiech Chri­
stian.... a  K n iaź Semen hłaholiasze; ne az. ieśrn stw oriw yi 
6e > no Talarowe....- 1 tako Talarowe Nowhorod- wziasza  
Okt: tv 25 cień i prebysza  tu  so dwie nedieli, dondeźe u-
^fyszasza, czto K n iaź W e lik ir  ideif na n ia  i pobie-
lasza . ” __  •

(1 46) „ Toie ze oseni (1401 r ) ,  K n iaź W elik iy  posy- 
a 1 at iskali K niahini Scmenowy, a Woiewocly biachu.

10 *
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w nich. Iwan Andreicwicz U d a , da  Fedor Hlebowicz ,  i 
id  o a za  na M o r  dwu i naiechasza iu w Tatarskoy zernlia 
na. miestie Cibrica i tu  iznim asza Kniahiniu Semenowu 
A lex a n d ru , u Sw: N iko ły .... i priw edosza na Moskwa i 
s d ic lm i, i p rebyst na dworie Belcwuiowie.^- K n ia ź  Se­
men Suzdalskiy  ( w  roku 1 4 0 2 )  sosłasia so Kniaziem JKe- 
lik im , i priiecha iz O rdy na M oskw a, i wozma m ir , i 
poiecha na W ia tk a . . . . i toie ze zim y, Dek: W 21 , presta ­
wisia . . . .  8 Het słu źiw yi po  riadu  w Orclie ne pocziw aia  
czetyrem  carem: Tochtąm yszu, Temir - A k sa k u , Tem ir- 
K ubłu iu  i S zada'bek u , a wsie podn im aia ra t na K n iazia
W elikoho , kako by naliesti swoie K n iażen ie  Toie źe
zim y  ( 1305 roku ) prestawisia K niaź UTasiUy Dm itrie- 
wic z S u zd a lsk iy , iźe na horodcie b y t . . . . .  Toho źe lie ta  
( 1419,) priiechali k W el: Kn: na M oskwa K n iazi Nowo- 
Jiorodskie Kn: Iwan W asitiew icz i Kn: Iw an Borisowicz , 
a  syn ieho A lexan dr na pered  ieho priiech a ł za  dw a ho-
d a   W  lieto  6925 ( 1417 ) mieś: Ju lia  prestaw isia
K n iaź W elik iy  Niinieho N owohorodd lo a /i WasiliewiCz 
na Moskwie i po łozisza  ieho w Cerkwi Archanheła M ichai­
ła . Toho ze lie ta  priycLe na Moskwu k W el: K n : K n ia ź  
M aniło Borisowicz N owhorodskiy.... W  Heto 6926 (14 1 8 )  
K n iaź D ani/o Borisowicz s bratorń Iwanom Nowohorodskie 
biezasza s M oskw y..... Toie Łe zim y K n iaź W elik iy  o tdast 
dszczer swoiu W asilisu  za  K n iazia  Aleocatidra Iwanowi- 
cza Suźdalskdko w Nedeliu ot Farisey .” Obacz niżey uw: 
254. pod rokiem 1418 . Brat D a n ie la ,  Xią.że Jan , m iał  
przezwisko tęg i tuk. Grobowiec iego znayduie się w Ka­
tedrze Nowrogrod zk iey . —-

( 1 4 7 )  W Nowogrodzkiey Kronice: „F ew r: w 11. deń 
( roku 1392 ) priiecha M itropo lit w Nowhorocl, a s nim  
W ła d y k a  B ia za ń sk iy , i .ArcKiepiskop Iwan stricte ieho 
so kresty w rizach u Sw: Spasa na lin ie Ulicie i M itro ­
p o li t  wszecl wo Siv: Spas s W łaclykoiu  swoim i s A rch i- 
inandrilom N iźniaho N ow ahoroda, okrutiszasia po swoie - 
mu sanu w r izy  i idiasze M itropo lit pies z ot Sw: Spasa  
skwozie to.rh czerez W elik iy  most k Sw: S o fii; pered nim 
idiachu p o d d ia c i ieho w rukach drzaszcze swieszcza ho- 
ria szcza , i wyszed w Sw: S o jiu , L itu rh iu  swerszi. Po  
L itu rh ii wyidc iz O łta ria  M itro p o lit , wzem krest w zdw i- 
za ln yi, i w zyide na Am bon, i nacza ucziti liu d i welehła- 
sno wo wsiu Cerkow’, onize słuszasza słowes ieho, i p ria -  
sza  sobie w sęrcLce i  dasza  iemu p odw orie , mnohia dwora  
u Sw: Iw ana preclteczi, na Cziuclinowie ulicie,... M itro ­
p o li t  druhuiiL L iturh iu  sw ersził wo Sw: Nikolie na K n ia ­
zie dw orie, a tretiu iu  na Sobor wo Sw: Sofii;, i potom  
nacza u- Nowahoroda Sucla prosza ti i Posadnik Timojiey 
Jut lewic z i Tysiacskiy,  M ik ita  Feodorowicz i wsi Nowo-
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fyorodei otwieszczasza iedinym i icsty ” i t. d. , ,  i  on p o -
lęchał po  sborie na tre tiy  d e ń W Nikon: Kronice w ie ­
le odmian. —

( 1 4 8 )  W Troickiey Kronice dodano: , , t a k o w  b o  i e s t  
o b y c z a j  N o w o h o r o ć lc e w :  c z a s l o  p r a w a i u t ”  ( p r z y s ię g a ją ) ,  
„ k o  K n i a z i u  k  W  e l i k o m u ,  i  p a k y  r a h o z i a t s i a  (k łó c ą  się)  
i  n e  c z u d i s i a  t o m u ;  b i e s z ą  b o  c z e ł o w t c c i  s u r o w y ,  n e p o k o -
riw y, upriamcziw.y, nepostawni  Koho ot K n iaź ne pro-
hniewa ? iii kto ot. K n iaź uhodi im, aszcze i W elik iy A le- 
osandr J a ro s ła w ia  nc unorow ił im 1 . . i aszcze choczeszi 
raspytow aty , razhni Knihu , Lietopisce welikiy R u sk iy , i 
p ro c z ti ot W elikaho Jarosława i do seho Kniazia riyńie-
szn ia h o   Toie ie wesny ( roku 1393 ) w sam y i W elih
deń sszeclszesia iiiecii o t Nowohołydcew w iecznici, kra- 
mol n ic i, surowi cżełow ieci, swieriepii liu.de, ubisża M a ­
ksim a, muza błahowierna.... i  K n iaź W elik iy  razhniewa- 
sia iarostiu welikoiu zleło,... i powaleniem K n iazia  W eli-  
koho haznisza ich kazniit r.azlićzńoiu , po  iedinoiu ko- 
m uzdo ich usiekaiuszczę im rucie i nózie. ” i t. d.

( 149 ) W Troickiey Kronice: ,, N owhorodci, sobra- 
wsze woia m nohi, wodoiu w sucliech mnozstwo nasadow i 
uszleniew priszedsze s D wiuy r a t iu , w ziasza hrad U stian  
weś i oknem pozhosza i Cerko w czudnuiu sobornuiu ra z- 
hrabisza, i mnozstwo z ła la  i  sy eb ra , ieie iest w ney kaźń  
ikony Sw: Bohorodicy io wse odraszci, i sioiasza mm- 
siać w adinom m iestie, na Ustiuzie i  w Juzie woiuiuszcze, 
a liu d i iz liesow wywodiace.... 1 w to ie wremia w ziasza  
Biełoezero hrad i seła: i t. d. w Nowogrodzkiey Kronice:  
, , Nowohorodci ochwoczata rd tN  (och o tn icy )  „w yiech asza
wołosti w oiew ati, a s nimi dw a K n ia z ia  i  woiewody
No w ho rodsk i a Timofey Posadnik Ju riew icz, Juri Oncijo- 
riew icz, W asiley S inec, Timojiey Iwanowicz, Iwan A le ­
ksandrowicz i w ziasza K liczen n orodok, i U stiu zn o , a  
iz  Zaw ołoczia Nowohorodci s D w iniany w ziasza Ustiuh  
hrad .... I  Nowhorodci ne chotia w idieti krow oprolitia  boi- 
ś ze , posłasza  k W el: K niaziu  s czełobitiem  o s ta r in ie , a
k M itropo litu  hramotu ciełowalnuiu   i K iprian  wzem
hram otu , recze: ne budi na was seho hriecha   Tohdy
ze priiechasza p o s ły  ot W el: K n iazia  Fedor Iioszka A n -  
dreiewicz Iwan U da i Seliwari pókrepisza m ir..., I  Now- 
horodcii dasza  3o0 rublew K n ia z iu , i M itro p o litu , czto  
błahosłow ił W ła d y k u  Ioan n a , i wo Nowhorod; a. za  kim  
K n iazczyn y, a tie ciełowali k W el: K n ia z iu , K n iazyin  
bn ne ta i t i ;  a to eiełowanie było w Filipowa howenie 
hriecha iz Cariehriada ot P a triarch a  A n ton ia  W ifliom- 
skiy W ła d y k a  M ic h a ił, i  p riw ezł Nowuhorodu  2 hrarno- 
Oó pouczenie krestianom  ” ( w Nikon: Kronice: o pro to -
i ach , na postaw ieniach swiaszczenrtych ) . . . .  A  ot J )li-
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tropoh ta  K ipriicina Eojarin ieho D m itriy  prilecJiał (w  ro» 
ku 1394 pro sza t srebra  350 rub lew , czto ie zd ił B iur  
S ozonow , da  W a s i lij  Szeczkin w Carhrad k Patriarchu  
posłom  i skop ił d o łh y , i Nowohorodci dasza D m itroku  
to serebro. ” W Nikonowskiey Kronice powiedziano; że 
Nowogrodzanie zapłacili Cypryanowi 000 rubli ,  posłowi  
zaś iego 350 ru b li ,  może za wyż wspomniony dług Kon- 
stantynopolski. O Posłach Nowogrodzkich w Grecy i;  po. 
wiedziano na innem  inieyscu: , ,  Nowohorodci posłasza
k P atriarchu p ro siti błahosłowenie i P atriach  im tako 
rek: pow inuytesia M itropolitu. Ruskomu w o wsemT

( 1 5 0 )  Temir czyli T y m u r ,  w ięzyku Tureckim zna­
c z y  żelazny; a L cn k ,  chrom y; Europeyczykowie z tych  
dwóch imion złożyli iedno Tarnerlana, w Kronikach R u ­
skich zwanego Tymur -Aksakicirp Oto powieść baieezna  
o iego pochodzeniu , włączona w niektóre z tych Kronik: 
, ,  O sem ubo Temirie pow iedasza  n ieęii, iako isperwa ne 
Car b ie , n i syn  carew , n i plem eni K niazeska ni B o jar­
ska no ot prostych  niszczich liudey, ot Zaiaiękich T a tar, 
ot Samarchanskia  ( Samai'kandzkicy) stran y ot St:ua Or­
d y , ize bie za  zeleznym i w raty; remestwom §e bie kuznec 
ze lezn yi, nrawom ze chiszcznik i zładcystwen. Prezde ze 
b y ł  r a b , ieho ze złonraw ia rad i otworze ot sebe hospo- 
d in , on ze ne imieia czim p ita t is ia , kradiasze. Jeszcze 
bo iemu m ładu suszczu , i ukrade u nekoieho owcu; on 
ze iasza ieho i prełom i iemu nohu i bedru na. dwoie i on 
ze prekow a sebie nohu swoiu preb.it[dii zelezom , i chro- 
m asze , i toho rad i prozw an  byst Temir A k sa h , ize toł- 
kuietsia zeleznyi chromec.... i byst razboynih k u l i sowor 
kupiszaś k nemu muzi i iunoszi zestoci, i iehda ich byst 
czisłom iako s to , i nariekosza ieho. nadl soboiu starieyszi-. 
nu razboynikorn  , i iehda ze byst ich i d.o tysia szpzi, 
tohda uze nazywacha ieho K n iaziem ; iehda ze i mnohi 
zemli po  p le n i, i s tr a n y , i Carstwa poym cił, tohda, ubo, 
Carem ieho imeno wacha—  a se imeiia tiem zemilam: Cza- 
haday, Chorusani, I la łu s ta n i , B ila y , S iu iaią  Oi;dd% S -i— 
r a z ,  Ispah an , O rnacz, I li l ia n , Si. z , S z ib ra u , S~,a,na- 
ch i, Sawcis, Arzunum  , T eflizi, Tętyrizi , łk ir zu s ta n i,  
O bezi, H a rzu ,  (G ru zy a ) ,  B a h d a t,  Tenur - I iąby, reks ze 
Z eleznaia H r a ta  , i A suriu  i H awiłonsk oie C arstw o, i 
Jerusalim , i S ew astiu , i Arm enia i IJamask U  e lik iy , a  
S a ra y  W  elikiy p o p i cni. ” —

Wiadomości o T am erlanie , tu za łącz one , wyiote są 
z Erbellota Bibliolhćcpie Ori,cntale, i l l istoirc de T im ur-  
Bee ( t. i. Xigcia Tymura ) connu sous le nom du Grand 
TamerJan, napisaney w Jeżyku Perskim przez SzcrefTcdi- 
na - Allę , autora sp ółcześnego , i tłum aczoney przez Pana 
Peli-de-la-Iirua:
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( 1 5 1 )  Ilistoire de T im u r -B e c  Tom I. karta 202. i 
Tom III. karta JO.

( 152 ) Ilistoire dc T im u r - B e c  Tom III. karta 259.  
List ten iest ozdobiony wszystkicmi kwiatami Wschodnie­
go krasomowslwa. Tamerlan, nazwawszy Baiazeta Mayt-  
kiern, mówi: „ O k r ę t  twey zbylecznćy dum y, unoszą fale 
miłości własney: zwiń żagle twego zuchwalstwa, i rzuć 
kotwicę żalu przed portem szczerości, aby burza zemsty  
naszey, nie zgubiła cię w morzu kary.”

( J53 ) il istoire de T im u r -B e c  Tom II. karta 426 i 
355. —

(1 5 4 )  Obacz wyżćy: pomimo zdanie Tatyszczewa , do­
tąd nigdzie w Kronikach naszych nie by ło  wzmianki o 
Xiążętach Jeleckich. Rod tych Xiążąt podług Xięgi Ge-  
healogiczney zaczyna się od tego Teodora, może syna Je­
rzego. —

(1 5 5 )  Star: Kron: T om  II. kar: 260. „ z  tako na mno- 
zie błahoclarenie prinosiaszcze .” i t. d.

( 1 5 6 )  Hist: de T im u r - B e c  Tom II. k  arta 363. Sze-  
rfcffcddiii mylnie w t e m  mieyscu p is z e ,  że Tamerlan za­
tor oio wał całą Rossyę j i zdobył iey sto licę ,  Moskwę.—

(1 5 7 )  W  Troickiey Kronice: , ,  to mieysee b y ło  w ów- 
fcZas na Kuczkówem polu , koło miasta Moskwy, na sarney 
w ielk iey  drodze W łodzimierskiey. ” W  INikon: i w Star: 
Kronice: iest mowa, że tegoż samego dnia i godziny, gdy  
inieszkance miasta Moskwy witali obraz Nayświętszey Pań- 
hy , Tamerlan drzymiący w swym nam iocie ,  w idział sen  
Okropny: , ,  wysoką górę i z n icy  idących ku ńiemu licz­
nych B iskupów , z złotemi pastorałami } nad n%eihi w pro- 
mienistem św ie t le , okazała się niewiasta przyiemnóści i 
postaci trudney do opisania , Otoczona orszakiem woiowni-  
k ó w ,  którzy wszystey z grozą powstali na Tamerlana.—  
On z a d rza ł , ocknął się , i zwoławszy panów zapytywał  
ćoby sen takowy m iał znaczyć. Ta wspaniała niewiasta,  
powiedzieli nay mędrsi z nich , iest to Nayświęfsza Panna , 
óbroiiicicika Chrześcian. A więc ich ńiepokónamy, r zek ł  
Mónaicha Czahatayski, i kazał iść na powrot p u łkm  swo­
im .

( 1 5 8  ) Andreas de Reduśsiis dc O uero , w Chroń: 
T a ija s ia n o ,  w Muratorcgo Script: Rerum Italicarum Tom  
XIX. karta 802. - 805. Ten ostatni rozmawiał z dwoma 
kupcami z W en c cy i ,  z których ieden b y ł  w Obozie u Ta­
merlana, a drugi stracił pod ówczas w Azowie dwóch sy-  
P >w> * 12,000 dukatów. —  D aley  obacz ll ist: de Timur - 
Lec Tom II. karta 379. —

( 1 5 9 )  W naszych Kronikach ten ostatni nazywany  
■Temir - Kutłuiem. —
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(16 0 )  Powiedziano w naszych Kronikach, że on nay-  
przód przy ią ł wiarę G reck ą , a późniey  został Katolikiem.  
D a ley  obącz Kron: Stryjkowskiego Xig-' XIV. Roz: II.

( 161 ) Śti-yikowski nazywa tego Ihurnena czyli Ar-  
ehymandrytę Peczerskiegó namiestnikiem Metropolii ( Xię: 
XIV. Roz: II ). —

( 162 ) Stryjkowskiego ks: XIV. Roz: 2. i 3. Pod o le ,  
niówi ten historyk , dwukrotnie b y ło  zawoiowanc: iako to: 
przez Olgerda w roku 1 3 3 9 ,  i Witolda w roku 1395 , za 
dwócłi Teodorów synów Koryada , którzy tam panowali. 
Witold prze dął Podole Królowi Jagielle za 200 ,000  k o p , 
czyli za 4 0 ,000  dukatów, Jagiełło  zaś Stępkowi; lecz gdy  
Tatarowie tego Pana Stępka zabili , Witold za tęż sarnę 
ceue na powrot dla siebie otrzymał. Po śmierci Witolda , 
Polacy znowu zostali Panami Podola. —  Daley: obacz ta k ­
że Stryjkowskiego ks: XIV. Roz: II.

( 1 6 3 )  Stryjkowski Xię: XV. Roz: VII: pierwszą żo­
ną W itolda, b y ła  Anna córka Xięca Swiatosława Sm oleń­
skiego, która gó uwolniła z więzienia: „ o b a c z  w yźey  w o- 
pisie 1387 roku.

( 164 ) Stry ik o w sk i, Xię: XIV. Róz: IV. Smoleńsk  
b y ł  zdobyty 28 W rześnia we Wtorek.

( 1 6 5 )  W Xięg'ach Genealogicznych: ,, I  pristupiszct 
k nemu ( do Witolda ) wsi K n iazi pohrąhicżń ie s wotczi- 
naini swoimi ot fuiewa daze i do Fominskóhó priło ziśza -  
sia k W elikomu Kniaziu. W itów  tu . ” O’ Wielkich Tukach  
i Rzewie obacz niżey: uwagę ll)7 i 386 pod rokiem 1436.  
Daley: Obacż Stryjkowskiego Xię: XIV. Roz: IV.

( 166 ) „  Tbie ze wesny za  dwie nedieli do f irelikd 
dni, K n iaź W elik iy  poiecha  n) Smoleńsk , tako ze i K ip ri-  
ian M etropo lii, i b y ł  u łK itow la  i na f ie l ik  den p o s ta ­
w ił  N asona Episkopom w Smoleńskie. ”  ,

( 167 ) , ,  O Pokrówik f i i ł  o w t priyctc ra tiu  na K ia -r* tt 1zan . —
( 1 6 8 )  „  Priiecha w Nowhorod M itropo ld  s P a /n a r - 

szim posłom  w f fe l ik iy  p o s t , i zaprosi suda i Nowhorod- 
ci suda iemu he dasza:” ( Nikon: Kron: mówi; dasza  ) —  
„  i on p re b y ł w es nu wsiu. w Nowhorodie i do Petrow a ho- 
w e n i a . ” —  Xiąże Bazyli Iwańowicz Sm oleńsk i,  i Patrycy 
syn Narymanta, przybyli do Nowogrodzanów w 1397 ro­
ku. —  ,

( 1 6 9  ) , ,  Toie źe oserii ( 1391 ). Posłasza  Nowhorod- 
ci na siezd s Niemcy w lzboresk Posadnikow fVasilia Fe­
dorow icza , Feodora Timojieiewicza i Jlohdana jfw w aku- 
rnowicza , i Pysiach o ho Josija  F allelew icza , i f> asilia Bo­
risa wicza ; a Nemechie p o sty  priiechasza iz zam oria , iz 
L iu b k a , IJotskoho bereha , iz I l ih i , Juriew a, K oływ ania  , 
i  siniriszasia} i priiechawszc w Nowhorod tie źe p o s ły  Ne-

meckitt
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meckie i tow ar swoy p o jm a l i , i kreśl óiełowali, i nacza- 
sza  dw ory staw iti w now: zane blasze p o  semi hodow ne 
m ir .” Obacz także Sartóryusza ,  Gesch: des Hans: Bau- 
deś. Tom II. karta 561.

(1 7 0 )  Obacz tey  Histdryi Tom IV. uWaga 328. W  No* 
wogrodzkiey Kronice Popa Jana. ,, N asła  Kn: W ek  net 
Dwinti. B ojar swoich Aridreia A lberdow a s d ru h y , ko 
wsey Dwinskóy sw obódie, a powiestwuia tako: cztoby ie- 
ste zadalisia  za K n iaź W e lik iy .... a on choszczet 'was ot 
Nowahoroda boró n iti. . . .  I  D winianie , Iwan M ik itin , i 
B ojare Dwinskie i wsi Dwiniane za  W elik iy  K n ia ź  za d a ­
lisia .... i K n ia ź W elik iy  na krestnom ćiełowańii u Nowa- 
hor oda o t ia ł  W ołok Łam skiy. Trzek i W ołohdu  i B ieży t-  
skiy W er eh i k Nowiehorodu ciełowanie sło ził, i krestnuiu, 
hramolu sk in u ł} a Nowhorodci hramotu krestnuiu K nia- 
t i i l  Welikomu. skinuli. 1 po  sern p r is ła  M itropo lit w N ow­
horod S toln ika swoieho K lim enłińa k W ła d y c ie , a  powie­
stw uia tako: zowet lin  na M oskw u otec tw oy M itropo lit 
o Swiatitelskich dieliech  . . . .  1 Posaditik i wcś Nowhorod  
bisza czetom W ła d y c ie } cztoby iesi K n ia zia  W elikom u  
słowo clobfo p o d a ł , za  swoi d ie ti... i posłasza  s W ła d y ­
kom  Posadnika Bohdana Obakum owicz, K iriłit D m itrie- 
wicz i Zytiich  liucley...» I  W ła d y k a  rek K niaziu  W eli- 
kbm u , cztoby iesi, hóspodine sy n u , ót N owohoróda, Ot 
sWoich m uźiy ot, wolnych neliubie by iesi otłoiił.A* a c itó  
iesi u Nowahoroda o tn ia ł, toho by iesi stu p iłs ia .... a p ro  
w opczyi ( powszechny) sud na poru b ezii, a to , sy n u , ob­
ło ż y ł  ie s i, zane to ne Marina. ” Nowogrodzailów nale­
żało wedle traktatów przymierza , sądzić w Nowogrodzie , 
Bazyli zaś D ym itrow icz , iak w idać ,  postanowił,  aby oni  
sądzeni byli w sądzie powszechnym na granicy, tv raz ie ,  
gdyby poddani Wielkiego Xigćia skargi na nich zanosiłh 

( 171)  Obacz tey Historyi Tom 111. uwaga 186. i Ar- 
fchang: Kron: karta 98. W Kron: NoWogr: pow iedziano,  
&ę woysko Nowogrodzkie składało się ty lko z 3 ,000  lu­
dzi. —  Daley: , ,  P 0 welicie dn i ha wćsnle Ńowhorbdci 
rkosza W ładycie: ne moicrit śeho nasilia trp ie ti ot Swo­
ieho K n ia z ia  W elikaho   W óiew ody źe N ow horodskiy,
Posadnik Timofey JurieW icz, Posadn iky Ju riy Dńiitrie- 
iyicz i W tń iliy  Borisow icz, poydosza  na D winii k horod­
ka O rlecu, i sriMe ich s w t l i  w ładyczyn  W dłosle t I ia id  

tc<kó: Hóspódo W oiewody: ndiechaw K n ia tia  W elU  
taho B o ja m i A n drey s Joannom s N ikitińym  i s Dwinia- 
Uy ua Swi Sojii w o łost, na W e l,  w sam W elik  d e n , l  
PJtwoiewasza, a ha hołowach okup poym asza ; d ot Kn:
Mo i a/l° P rif chai w zasadu na IJWinu Kn: Fedor Ro- 

ly  > horodka bliusti i  s u d it i , a  D w m skii JJ o lewo* 
/  om W. , ,
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cly Iwan i Ko non $ swoimi druhy W nfosli Nownharod* 
skii i B ojar lMowohorodskich podiehsza  sebte na c z a s u .  
i t. cl. W Arhang: Kron: , ,  I  W oiew ody JSov)ohorodskia 
posłasza  ra t i  3 ,000  i woicwasza wołosii fla lic zesk ia , a  
na połonu okap im isza , , a inoy t;ak, p om etasza , na ko/n 
niczeho w z ia l i , a a U stiuzau s hor oda i s Cerkwey ko- 
peyszczyn y p ro s isza , i oni im ne d a l i , i woiewody kowo- 
horodskia razh nicw aszasia , da  Ccrkow Sobornuiu Pre- 
czy  style pohrabisza, a ikona czadolWoraniu Odihitrio w zia- 
sza  tv polon , i ncssze w nasad, i nasad ot berehu ne p o y­
dc. Jedin L iapun  sta r  wskoczi w n a sa d , i szwa ikonii 
ubrusorn i hłaholia lako : nikoy połonianik ne sw iuzan  
na czuzuiu zemliu woydet. I  poydosza  prócz a. Ccrkow So­
bornuiu zazh osza , i  poydosza  w niz po  I)winie woiniuczi 
k O rdcu  i slo iasza  -1 nedeli i posiaw isza po  roki) i wy- 
szedsze Dwiniane iz O rlcca , i dobisza czetom . . . .  i J\o* 
syohorodcy neliubie i/n o tdasza  po IV ładyczn iu  n a k a zu ; 
a  W oiew od  Z aw ołoczskich , 1  wcina i Ko no na s druzinoiu  
ich izyrnasza, a Lny cii smerliu k a zn isza ,  a Iw ana i bra- 

, tiu  ieho A y fa ła  i U  er as ima i Rodiona , skow aw sie , s so* 
boiu powedosza k NoWuhorodu a u Kn: Fedora R o­
s t o wsi oko p risu d  i poszlin y p o y m a li, a u hostey K n iazia  
W elikaho wzifili s /ieho okupa  300 rublew.... i p oydosza  
k N owuhorodii, i byst na nich hniaw R ozy i . . . m aczało  
im kprcziti t uki i riohi, i chroboty im łom iti i  mało ich 
p riyd o sza  zdorowych w iYowhorod, i tam  na nich sliepo- 
la. b y s t , i  w ozbrani na nich W ła d y k a  Joan , i recie if  o- 
iewodam: Oze ieste Cerkow B oznia  ( w U ściugu) obczczc- 
s tili.... i  powelie im postaw iti Cerkow Sobornuiu na Ust Lu­
zie i czudotw ornyia ikony otw ezti so wseia krutoiu i s po - 
łonom riazad.... I  so tw orisza , o b ie t, ikony postaW isza wo 
Sw: Sofiei, i  piewsze molebny i byst im m iłost ot Boha  
i  W ła d y k a  obieszczasia i postaw i Cerkow kanieunu na 
worotiech Woskrescnic Christowo. ”

(1 7 2 )  W Kronice Popa Jana: , ,  W  lieto  6097 (1303)*  
K n iaź W ito w d  p r is ła  w lVotvhorod hramotu ra zn ie tn u iu , 
rek tako: obezcZesiwowali mia ieste: czto było wam za  me- 
nc ia tis ia , a mnie było wam Kniaziem  U eiikun  b y t i ; a 
was mnie było boróniti, i w y za menu ne lalisia. —  W No- 
w ogrodzkiey K ron ice; . , ,  Sic dc na Kniażenie w L itw ie Kn: 
U f itow cl, i Nowóhorodci (  w 1393 roku ) w ziasza s nim 
m ir p o  s ia r  i nie. ” —

( 1 7 3 )  Obacz Nikon: Kron: rok' 6905. a w Troick: 
rok: 6906 . czyli 1 3 9 8 .—

(174) Obacz Stryikowskiego Xię: X IV . Roz: IV. i V. 
Naruszewicza Taurydg karta 110. —  Długosza Hist: Polon: 
X ij:  X. karta 153 i Kromera Xio: X.
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(17 5 )  W  Troickiey Kronice; „Toie źe tim y , (  w ro­
ku 139S ). Kniahinią W elika ia  Sofiia ie zd iła  w Smoleńsk 
k  olcu. swoicmu i h  ma ter i  s  diet mi i s  Koj a ry  i s B o ja - 
Tyniam i, i prebywsze w Smoleńskie dwie n ed ie li. . . .  p ri-  
nese ot hula rnnohie ikony okowannyia złe/tron i srebrom , 
leszcze ze i czast czesi (tych slrastey Spasowych ieze bia- 
ębr \o Smoleńskie byli dawno prineseny ot Cariahorodu .” 
C spustoszeniu niższego Nowogrodu, obacz w yżey .—  Po­
d ług  BYoickiey i innych Kronik , Symeon zd ob ył n iz-  
f ;y  Nowogród w roku '1399; podług niektórych icszcze 
w 1395 roku , pierwsza Chronologia pewnieysza.

( 1 7 6 )  vV Troickicę Kronice: ,,  W ziasza  hrad B o i* 
bary, "jkalotin K a z a ń , K r e m e n c z u k W Rosło wskiey Kro- 
11 me; ,,  u ziasza hrad Kołharskiy welikiy .” Następnie wiel­
kim nazywało się miasto Roi g a ry ,  którego rozwaliny są 
do tkiiś znane. Ilerberszteyn w swych wiadomościach o 
?.io.skwie m ó w i,  źe zawoiowanie BoJgaryi, b y ło  naygo- 
dnieyszy rn pamięci czynem Bazylego Dymitrowicza.

( .177 ) 1 W Troickiey Kronice: „  az tia  posaźit w Or- 
die na Carstwie, a ty  mia posadisz na K niazenii na We- 
likom na, Moskwie. ” —

( 1 7 8 )  Długosz Ilist: Polon: Xięga X. kar: 156.
( 179)  Obacz Nikonowską Kronikę.
( ISO ) Naprzykłnd Tamerlan żądał także podobne*  

k°z honoru od Monarchów, przez niego zwyciężonych;
( liist: dc T ip n u r -B ec ) .

( 1 S 1 )  Długosz Hlst: Polon: Ki ega X . kar: 157.
( 1 8 2  ) W Psków: Kronice: „ T oh o  ze Hela ( 1393 ) 

K ni aź s ia d rey  Olher dowieź priiecha iz B itw y , ubiezaw od  
brat i i  i z  p ia t ta  Julia w 1 o deń. ’ Andrzey zostawił w Psko­
wie s y n a , Jana, który w 1100 roku wy i e chał z tam Ląd, 
Wykonawszy przysięgę. Jan syn B orysa ,  Jest, zdaic $ ie , 
Janem Olszańskim, który b y ł  namiestnikiem T7:itolda wr Ki- 
iowie. W Nikonowskiey Kronice: ,,  Ubisza wsiech kniaziey  
ińnenitych  7 4 . , . .  ta la row e ze poydosza po  nich bluszcze 
na  500 ^werst do J iiiew a , a s  lliiew a  okup w ziasza  500  
tub lew. ( w innych bardziey szczegółowych oznaczono
з,000 ) „ i ncnniestniky swoi posadisza.... B y ł Kniaź //  V- 
fowd prezde Lhrishanin % a ima iemu Wlecpandr, i otwe-
~esia C ni istlenistwa i p r ia  Ijiadskuiu wieru . 51 
. , 0 ^ 3 )  Smice Miclmła Alcxttndro\vicza, opisana przez  

lllciak ieg os , na żądaire Biskupa Cyryla. Ten Ninżo za- 
c “p ow ał dnia 15 lub 16 s ie r p n ia ,  ob lek ł habit 20 Sier-

’ a umarł 26 tegoż miesiąca; (obacz  Kron: Nikon: 
p n >/"’ * 1111,0 )• — Daley: „ T om  źe zim y ( 1 396 roku )
и,ftj ° Z 'Joan M ichayłowicz Twerski z ia t K eystutiew  ie.zdił 

jilw u k sziurinu swoicmu i so Kniahineiu i •* dietmi
'v>’^ey uwagę 137. rok: 1375. —  Między lęk oj i-

II *
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smarni znayduiąccmi się w Cesarskicy B ib lio tece ,  iest ko­
pia traktatu przymierza Xięcia Michała Twerskiego z W iel­
kim Xięcim Bazylim Dymitrowiczem, która się tak zaczy­
na: „  Bozeiu jn iłostiu . . .  . j i o  b łahęsło w cni u otca nas ze ho 
JKipreiana M itropo lita . ” Daley: , ,  A  imut wam ( Xięciu  
Twcrskieipu i synom iego ) Tatarowe clawati otczinu M o­
skwu W elikoię Kniażenie i W ielikiy N ow horod, i wam  
sia ne im ati za  naszu otczinu, ni tobie, ni twoim dietiem, 
ni brataniczem ..,. A  b y ti nam na T a ta ry  i na L itw u , i  
na L iachy za  o d in ; a po yd e t na nas Car r a t in , a  wsia­
d a  na koń sam , i to b ie , b ra te , p o s ła ti ko mnie na p o ­
mocz swoi dw a sy n a , da  dw a b ra ta n ic za , a syna ti  od- 
jioho u sobe ostaw iti; a  p o yd u t na nas L itw a , iii Niem­
c y ,  iii L iachy, i lobie p o s ła ti d ie ti swoi i b ra la n ic z , na  
pom ocz . ” Zrobiemy uwagę, ze słowa z B ozey ła s k i , nie  
daią się spostrzedz w dyplomatach A rchiw um , do 1433  
roku, (ob: w yzey  kar: 174 i 175)  i naydawnieysze tak się 
pospolicie zaczynały: „po  błahosławeniu otca naszeho M i- 
tropolita . ” D aley w dyplomacie: „  A  czto ieśma ( W iel­
ki X ią z e ) woiewał so Carem , a  p o ło z it w tom Car na 
nas w in u , i  tob ie , b ra tie , w tom nam ne d a t niczeho, 
a  to nam samym w ied a tiT  W ielki Xiąze prowadził woy- 
nę w kraiach O r d y ,  (ob a cz  w yzey  rok: 1454 ) ,  w 1397  
yóku ; pewniey ie d n a k , £e tu iest mowa o dawnieyszych  
nieprzyiacielskich działaniach. —  Daley: K  Jditow tu  mi 
( Bazy Iemu ) ę iełowanie s ło ź i t i , a tobie (M ic h a ło w i)  ta ­
koż iaw iti W itów  tu ,  czto ieste sn a m i odin czełow iek,..., 
a połon  t i  bratie nasz M oskowskiy i kVe.Uk: Nowahoro- 
d a  otpu stiti bez okupa. ” —  Kronikarze nie wspaminaią o 
woynie Michała z Bazylim. Daley; , ,  Nowych tobie ( Mi- 
ęhałowi ) m ytow ne zam yszlia ti a na starych t i  mytiech  
im ali s woza p o  mordkie obieusznoy, a kostki ( opłaty  
drożney) ó' czełowiek a m ordka .” Tu się cena oznacza sta­
rą skórzaną monetą.

( 1 8 4 )  , ,  Toho Łe lie ta  ( 1397 ) K n iaź Joan TVseło- 
łodow icz otiecha so Tweri k M oskw ie , i k d ia d i swoiemie 
s ło i i ł  ciełowcL/iię. fV elik iy źe K n iaź piriiat ieho s liubo- 
win i dade iemu hor od Torzek. Toie ze oseni Sent: w  23.  
cień. K n iaź Joan JYsewołodowieź p o ia  sestru W elikaho  
K n iazia  A n astaźiu . ”

( 185 ) W Kronice Troickiey: „ T o ie  ze oseni Sent: 
p r iy d e  iz O rdy K n iaź M ichayłow  K iliczey ( poseł ) mia­
nem K ic za , a s nim p oso ł Em ir I iu tłu iew , imenetn Bek- 
szik da  S a szk in , poslie źiw ola ieho, i priw ezosza iarlik i 
p isa n y  na ieho im ia . .  . .  Toho ze lieta  ( 1400 ) umrę Car 
Temir K u lłu y . . . .  JJr  to ze wremi.a, K n iaź Iwan M ichay­
ło w ici p o sy ła ł w Ordu i wydosza iz Ordy Fedor Mur-
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leń da K onstian tin  a s nim p o se ł imenern S o fr ia , i  u y-  
nesosza iemu iarliky ot nowaho Caria. ”

( 1 8 6 )  W Nikonowskiey Kronice: , ,  Twerskii K n iazi 
( w 1400 roku ) poweliesza swoim Boiarom krestnoie d o ­
łowanie s ło iy ti  ko K n iaziu  W asiliu  M ichayłowicziu  i Fe- 
odoru M ichayłowicziu  i ko K niaziu  Iwanu Borisowicziu. 
K n ia ź  W asiley  ze M ichayłowicz p r is ze ł k swoiey m ateri 
Owdotie i skazaszc i e y . . . .  i m ali ich p o s ła ła , swoi B o - 
iare k W el: Kn: lw a n u , a W asiley  i Feodor i wnuk id ą  
K n: Iwan posłasza  swoich B o ia r  K n iah in i ze B ary­
tow a  wzem syna swoieho i B oiarin  ieia W oron ec, aky  
w drewny b u n t, i priszedsze bisza czciom W  elikomu K nia­
z iu  lw anu  M ich ayłow iczu   i ottolie K n iaź W elikiy
n aipacze na swoiu bratiu  neliuźie naczat cl er za li, a tiech 
łukaw uiu  Ie s t wozliubi . . . .  toia ze osęni Kn: W e l: Iwan  
Tferskiy, u Kn: W a silia  M ichayłow icza o tn ia ł  pzero -Łu- 
skoie i wchód Jerusalima i dade bratanicziu  lw anu B o­
risowicziu. K n iaź W asiley  ze p o sła  k nemu Wrsenia W ła ­
d yk a  , p rosia  suda obszczaho . . . .  i Kn: Iwan M ichayło-  
wicz otw icczał; ne dam: . . . .  i K n iaź W asiley poiecha  
w l i a s z i n . . . .  i rod isia  syn u Kniahini ieho N a s ta s ii, i 
priiecha k nemu m ati ieho, iz Serhieiewa M onastyra  Ihu-
men N ik o n . . . .  i krestisza ieho i rzekosza D im itrey ..........
lo ie  ze oseni Kn: Iwan W sewołodowicz Twerskiy, s W el: 
Kn: Iwanom M ichayłowiczem so sła sia , i ide so K n iah i- 
neiu swoieiu wo T fe r . . .  . i prestaw iś M a rta  ( w  1402 ro­
k u )  na Sw: N edeli w P onedeln ik , w samuiu L itu rh iu , i
po ło żeń  wo T fc r i  Toho z lie ta  ( w  1403 r o k u )  K n iaź
W el: Iwan M ichayłowicz p oyde  ra tia  k K aszinu .... i  woz- 
w ratiaś p o sła  syna swoieho, K n iazia  Wleocandra, i Kn: 
W  asiley utecze k M oskw ie, i K n ia ź  W e lik iy  M oskowskiy
tm iri ic h  Tois z zim i ( w .1405 ro k u )  p re d  W elik im
zahowieniem W a siliy  K aszin sk iy pryi.de wo T fer , i p o y -  
171(1 ieho Kn: W elikiy Iwan M ichayłowicz i B oiar ieho 
pekow asza. Toie ze z im y , K n iaź Ju ryi Wsewołoclowicz 
otieeha so T feri na Moskwu boictsze bosia toho ze.... M ieś: 

P1 • w 17. xvo Tferi w welikuiu p ia ln icu  w ziasza mir 
n. Iwan i pf/asiley M ichayłowicz . . . .  i o tpu sti ( Jan ) 

ą a ta  s liubowiu w K aszin  na Sw: nedieli w W tórn ik . I  
71e ozdasza  3 micsiacow i p a k y  byst prom ezu imi neliu- 
j lG 1 K niaź W d s iliy  p a k y  pobicia  na M oskw u, i K n iaź  

P os'ła na K a szin  swoia N am iesln ik i, i mnohu izhi- 
f p  s Ŵ01'isza Christ a nom prodaźam i i hrabcźem . . . .  Kn: 
To}'' ^ f au M ichayłow icz  ( w 1406 rok u )  b y ł w Kaszlnie. 
Jw ° Z lie ta  ■ K n ia  ̂ W asiley  Kaszinski so sła ł s bratam  
Tfer*"1 ^ ichayłow iczem  i priiecha iz Pęreiasławlia wo
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8 6

( ?37 ) d i a n  ftikcm: pod rokiem 1401 .  i ni»
Jey list Edygeusza do W ielkiego Xięeia. •—  ^  Troick iey  
Kronice: , ,  Z/7 / f'e£o 6008  ( 1400 ) K n iaź Juri l im it riewicz,
n a  Moskwie oŁenisia n -lin: Juria Swiato$łatviczci Smoleni 
skoho , po ia  za. sia  d.tzczer ieho , imenem A astasiu .... To- 
ie ze wesny (roku  1401 ) ,  K n iaź Iw an H  'ołodtmerowics, 
ozer/isia.. na Moskwie u K n ic ź ia  u Teodora Olhom cza P.ie- 
zańskoho , p o ia  za  sia dszczer ieho J'Varilisu. ”

( 1 8 8 )  ,,  1\ niaź ze IIoman tohcla iiojttn b y s t , a. Ania* 
Jiiniu ieho i d ie tey otpuslisia  . . . .  a IP iłow i toie ze ose- 
n i p rich o d ił k Smoleńsku. ’’ i. t. d. —  LindenbJat zamiast 
Smoleńska wymienia tu Nowogród, mówiąc , ze mieszkań-  
cc rozwiesili s iecie przed " urem i złapali vr nie 00 L i­
t wi nów,  czerń przestraszyli W itolda, zrobili w y ęjeezk ę ,  
odebrali mu arm aty ,  k o n ie ,  i t. d.

( 1 8 9 )  Obacz Kroniko Troić: rok; 6907 .  Maryę po- 
chowano w Moskiewskiey Cerkwi Świętego Łazarza.

( 190 ) Oleg umarł w roku 1402 , dnia 5go L ip ca ,
( obacz Troicką Kronikę ). Daley: , ,  Ide K n iaź Teodor 
ko Cariu S za d ib ek u . . . . i  p o za lew a  ieho C a r , dętde ie- 
mu otczinu ieho i d ie d in u . , . .  K n iaź iwan H ołodim ero-  
wicz Pronskiy p riyd e  iz O rdy  ( w  1408 roku ) ul Canci 
B u ła ta  6. S en lia b rią , i siade w P ronskie . a s nim po-  
so ł Carew . Toho z Het a  ( 1449 rok u ) K in az Pean P ron­
skiy  , priszed  s T a la ry  bezie iest n o , Kn: Teodora Olhowi- 
cza s R iazau i s o s ła ł , on ie  bicza za  Oku , a. Kn: iw an  
siade na obieich Kuiazeniach, na Riazaush orn i na Pron- 
sh om . . . .  1  p riyd e  na neho H  et: Kn: Teodor Olhowicz. i 
byst im boy na r i ecie na. Sm iadwie Junia w 1. d e ń , i 
piomoie Boh K n iaziu  Jw an u . . . .  ubisza Ih natia  Serneno» 
wieża. Zerebccwa. W oiewodu Kełom enskoho , M ichaiła L ia- 
l( i ia , Iwana. B rynka i rnnoho Iio łom m cz; Muromsk oho ze 
f io iew o d u  , Semena, Z i rosła wicza. , izym asza  , i mu oh ich 
M uromec izbisza . . .  . Toho ze het a. Kniazi. Biaząnsku. Te­
odor i  Iwan mir i liubow m cii sobolu wziaszn. ” —  Koło-  
inna i Murom należały do Monarchy Moskiewskiego: n a ­
stępnie więc Wielki Xiąże Bazyli D ym itro w ie* , pomagał
Teodorowi*

( 191. ) Obacz Troiok: Kliow: Arch K ron : ,  w którey  
powiedziano , że Ługwenjusz zabrał w niewolę w "W iaźmie 
i drugiego Xięcia Alcxandra Michayłowicza. D aley  obacz 
Kroniki Troick: Archang: i Nikon: Witold odstąpił od Sm o­
leńska w pierwszą, n iedzie lę  po Świątkach. Lindcnblat p i­
sze , iż Witold i Król Jagie ł ło  posłali do Smoleńska S.wi-
d r y g e ł ł ę ,  który w zapale stracił wielu swoich lu d z i ..........
W' Kronice Troick iey: , ,  /  po  tom K in az Juri sosławsia  
so /. ni uziem W  d i  kim  , i, wyiecha z horoda, ne wo mnoźie 
druźiuie.f a KtthrhmŻŃ. i  B o ia ry  swokt ostowi w Hinolen-
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Skip', a  prlttazaw  im ’*.daU sebe met p zr try i sfbk i flet d ru ♦ 
id y  i na tr e t iy . . . .  . a  w to w ronia W ite w t p riyd e  ra t/u  
h Smolensku; hraicene ze ns /nokuszcze ter p ie li k ła d a  i 

' izmm.nien.ia, ii r a d  predasza ,A  W Nikon: Miron: Smoleń­
sku })'oic.ro., hramotu złu. sotWQriwisze, posła sza  ta jn o  
k W itów  t u , hłaholiuszcze: skoro p r iy d e  p o d  Smoleńsk pó-
neze i ,fsi iebia c h o lia t  dondeie ne p H yd e t s M oskwy
Kniaź. i Pel: Jurt so rnnohoiu siłoiu ildoskowskoiu.*

( i, £ 2 ) W Nikon: Kronice: ,,  W  Smole nście ( W i t o l d )  
swoi N e  miesi nici p o sa d i,  L ia ch i, i p r ik a za  liudem Smo­
leńskim łhoi.u mno/tu c z in iti , oiw odia ich ot Kn: Juria.
O bitwie i, Niemcami obaes Gadebim a Liylaud Jurhucher:  
rok u 1410 k&ria 23.

( 1 0 3 )  OLaca Archang: Kron: Przeciwnie w Archiw: 
K ijow skiej Kronice powiedziano, że Wielki Xiąże sprzy-  
jaiąc Witoldowi , umyślnie Jerzego zatrzymał' w Moskwie  
wiadomość nie zasługuiąca na wiarę. —

(1 9 4 )  Obacz Nowogrodzką Kronikę Popa Jana. W A r-  
chang: ,,  Priiecha W ła d y k a  Iwan NóWohorodskiy na M o­
skwa b iti czełom W  elikomu K niaziu  o T orzku , i K iprian  
po  PP elik a ho K n iazia  s ło w u , W ła d y k a  p o jm a ł , d a  po  sa­
du ' w Czudowskom M on astyrie , za  miesiacznoy s a d , czto  
ne d a li. ” W Nowogrodzkiey Kronice; , ,  N asław  W elik iy  
K n iaź B oiar sw oich, A lexan dra  P o la  i Iw ana M arina  t 
na Torzok ra tiu  w 300 czełow iek , izim asza Semeona Wct- 
siliewicz i  M ichayło. Fejiliatowa na krestnom eie łow an ii,
* źiwoi ich iz Sw: Spasa poym aszcl. . . . .  f i  sarniej Pe* 
Irow den  ( w 1401 roku ) Ondrey Iwanowicz i P osadn i- 
ko w Dwinskich E sipa  F ilipowicz i Naum a Iwanowicz izy -  
fnasza; i S tepan  Iw anow icz, b ra t ieho M ichayło  llo ło -  
tvn ia , shop  iw około sebe ł f a z a n  , i -sukna w A j ja ła  i. Ile- 
r astma na Kołmohorach. ” i t. d. ( Obacz Nowogr: Kron: 
P o p a  Jana) . . . .  ,, C hodił A lyfa ł ( w  1409 roku ) na Bol- 
hary Kam o; u L f lo łh o iu  , I 00 nasadow Kam oiu , a W  o t- 
ho i u 100 i  50 i izb isza  ich w Kamie T a tarow e, a A yfa~  
ła  iasza i wedósza w O rd a ; a W ołzskie nasady ne po- 
sp ię li. • . .  h b i  ( vv 1408 roku ) M ichayło Rozsochin A y ja -  
ła  na f f  iatkte. ’ W Troick: Kron: , ,  a b y ł  (Arcybisup Jan)  
wo iznim anii 3 lie ta  i 0. m iesiąc, a siedieł w M on asty­
rie u Sw. K ik o ły  u s ta ra n o , na Pererwie: ” p od łu g  iwnie- 
riiailia Metropolity Platona, lecz ten klasztor s i a r y  Ś w ięte­
go M ikola ia , b y ł  między Kotłami i Moskwą (ob acz  niżey  
uwagę 232 ).

( 195 ) Tak w Nikon: Kron: ,, NoworodćiAze da sza  
Pmu Ru.su, źŁadohu , Orieszek , Tiwerskiy, Karelski., A o- 
p o n u , Torzek, W ołok  Łam ski.y, P or chow , W yszehorod  
, A.nu > W ysokoie , Koszkin h orodec, . . . .  Toho ze lie ta  * 
v ' 00) Nowohorodci posłasza  K lem entia  W asilie.wicza w L i
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i Wu. k N itów  tu ,  ó m in i i lid b w i,  i w ziasza m ir p o  s ta - 
riitie. ” —

( 196 ) W niektórych K ronikach, w Rost: i innych , 
pow iedziano , ze Jerzy zabił męża Ju lianny, gdy się iu£ 
zgwałcić icy  mu nie u d a ło , lecz m y co do tego w ypad­
k u ,  trzymamy się Kroniki Archangielskiey, w którey oko­
liczności iaśniey są opisane, i d od a n o ,  ze Jerzy panował  
w połowie Torzka , a w drugiey połow ie Xiąże W iazem-  
s k i : Daley w Troick: Kronice: „  Toie ze oseni, ( w roku 
1407 ) ,  na. W zdw iień iew  d eń , prestaw isid K n iaź J u r ij  
Sw iatosław icz Smolenskiy, ne w swoiey otcznie no na czu- 
źoy storan ie, w izh n an ii, a  swoieho K niażenia  liszen i 
swoiey Kniahini, i swoich clietey, w Iiiazanshoy zen d i wpu­
s ty  nie w M onastyrie u niekoieho Ihumena C hristoliubca, 
imcnem P e tra , i ta  niekoliko dniey poboliew, prestaw isia  
i  prow odisza ieho czestno . ” Obacz Genealogiczną X ię g ę ,  
w którey iest wykaz rodzin Xiążęcycb i szlacheckich , po­
chodzących od panuiącyeh Xią£ąt Smoleńskich.

( 197 ) P sków  został n iepodleg łym  za panowania Sy^ 
meona Pysznego. Obacz Tom IV. rok 1424. W Nowogrodz*  
k ie y  Kronice Popa Jana, rok: 1406. ,, Chodisza Pskowi- 
czi s K n ia zia  Welikoho Namiestnikom .” i t. d. Obacz wy-  
zcy  uwagę 182. W Pskowskiey Kronice: , ,  Toia ze wesny 
( r o k u  1400 ) wyiecha iz P s k o w a  K n iaź Iw an Anclrewicz, 
Wnuk O lherdow , i dołow anie słoziw . ” —  Tamże wyzey.* 
, ,  B yst rahoza  ( k ł ó t n ia )  Nowohorodcem so P skow iczam i,  
( w 1391 roku ) i poycioszą Nowohorodci k Pskowie ra ­
tiu  , i Pskowiczi posłasza  p o sły  sw o ia , Ł aw ra i M ichai­
ła  , i P opa W łasicw skaho, i E rm oła Ihumena N ikolin- 
skoho, i srietosza Nowhorodskuiu r a t , u Solcy, i  wziasza  
m i r . . . .  Toho ze lie ta  ( w roku 1 3 9 2 )  Nowohorodci w zia­
sza  mir s Niemcy, a Pskowicz w ym insza  ( w yłączyli  z tra­
kt at u)  i Pskowiczi wziasza osobnyi mir s N iem cy.... p r iy ­
dosza Awh: 1. ( w  roku 1393 ) Nowohorodci ko Pskowa  
ra tiu  w silie wolicie i stoiasza u Pskowa  8 d n e y , i do- 
Łdawsze n oszczi, pobiehosza prócz posram leily , pom eta- 
wsże mnohoia swoia zam yszlen ia , proroki i puskiczi ” 
( procy ) , ,  i  tohda ubisza Koporskoho Joana p o d  Olhi- 
noia horoi.u, a inych mnohich izb isza  na PFybutie, a  iniech 
ruka/ni iasza p r i W ła d ycie  Joannie i Posadnicie Eskie i 
tysiackom N ikitic . . . ,  posław sza  ( w  1398 r o k u )  Pskowi­
czi lin : flrihoria. i Posadnika Sysoia i Bom ana P osadni­
ka i innych B oiar w Nowhorod , i  wziasza mir wiecznyi 
s Nowymhorodom . ” W JNowogrodzkiey Kronice: ,, Pricho- 
d isza  ( w 1397 roku ) posłowe Pskowski K n iaź H rihoriy 
Ostafiewicz . . . .  F ilip  Kozaczkowicz i i bisza czołom A rch i- 
episkopu  W el: Nowahoroda.... I  Posadnik Timofcy Jurie- 
wtcz i  Tysiacskoy M ik itd  Fedorowicz i wsi P osadn iky i

Tysiackii
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i Tysiackii i Boiare i weś Wel: Nowhorod ot Pskowict ne-6 
Hubie o tło  ży li i wziasza mir po  star Lnie, Jim: w  18 den , 
zane ne biaszet miru p o  4 hody: ” O morowćm powierzu  
oLacz n izey. —  Dalcy w Pskowskicy Kronice rok: 1 4 0 1.
, ,  Poia ze zim y posła sza  Pskowiczi k K niaziu  TTilowtn 
H rihoria Fedosowicz i H aw riła  N am iestn ika, i w ziasza
mir w iecznyi  TJ lieto  6914  ( 1406 ) p riyd e  pohanyi
otstupnik W ito w i s muozcstwom ratnych a miru ne otka- 
z a w , a rozmetnuiu hramotu Pskowskuiu otosła k Nowu- 
horodu Fewr: w  5 deń na Czerkisowie nedieli w p ia tok  
i mnoho z ła  ucziniwsze olidosza prócz... . Toho ze miesią­
c a , Fewr: w 2 8 ,  Jur i Posadnik Kozaczk owicz poyma 
•y sobolu ochwoczich liudey , Pskowicz , lzb o r ia n , Ostro- 
w ieź, Tl oronaczian , TT elian , i szedsze powoiewasza B ze- 
wu i -Łuki, a na -Kukacti na, TT elikich , i stiah K ołoźskiy  
w z ia s za . . . .  a  k J\owohorotlcem posłasza  Pskowiczi i bi- 
sza  czc io m , cztoby p  os obili-, oni ze p ris ła sza  niekoliko 
m uzcy, s łukawstwom hłaholiuszcze: nam TFelikiy Nowho- 
rod ne u k a za ł ni TT ła d y k a  błahosłow ił iii na T itw u '
idem s wami na Niem cy . . . .  i w ozw ratiszaś   Toho ze lie-
ta  K n iaź Pskowskiy, D an iley A lexandrow icz , i Posadnik  
L arion  D oynikowicz i wś Psków idosza k Połotsku  Julia  
w 30. i stoiasza p o d  Połolskom  3 dni i 3 noszczi, i woz- 
w ratiszas. rJ.ohp ze lieta  Awh: w 22. K niaź M ester p r iy ­
de k Tlborsku i chodisza dwie nedieli plieniaiuszcze i 
zhuszcze około Ostrowa i K o fe in a , a, podo  Pskowom ne
by sza .... i oticlosza  TV lieto  6915 ( podług Troickiey
K lon ik i  w 1406 roku ) , K n iaź D aniley Aleksandrowicz i 
P osadnik Jut ii U lip o w icz poydosza  w Nerneckuiu zemliu 
Oki: i. i poym asza na Sierici 7. Niemczinow i usrieto- 
sza  ich Nemeckaia r a t ,  za  15 werst ot K iriap  V' i Psko­
w iczi udar isza. A iemci pobiehosza w Kiripehu t metawszi 
koni  ̂ i oruzia' i Pskowiczi stoiawsze noszcz wozwratisza- 
sia . yV l i o ic k ie y  K ro n ic e , to zdarzenie tak iest opisa- 
n e: , ,S n e te  ia: (P sk o w ia n )  ra t Nemeckaia na riccie na  
Kencie i byst im boy Okt: w 9. deń i hisza ich ( N i e m ­
c ó w )   ̂ hora lisia za  nimi 20. w en tw  do Nowahorodkd i 
o to h c  p o szła  ra t Pskowskaia k K irepehie; a nakadali 
by a  p o y t i k  Juriewu i tu  s tr ie ti ł ich K niaź W elik iy , Nie- 
meczskiy M ester, so wsietn pom oriem  za  Seliłowym  poboi- 
s^c^em l u p a c y  byst b o y , i p a k y  pomoże Boh Pskowi- 
czem a Nemeczskiy M ester ubiezaJ, a Pskowiczi honUisia 

o epi alcy w Pskowskiey Kronice: „ I  po tom
tsk o w icz i posłasza  w W elik iy  N ow horod, aby pomokli
A  n eme°’ 1 nC l >omohosza- ^ po  tom bisza czełom Knia- 
p p  d d n m it W asiliu  D m itriew ics, aby pornohł biednym  
m ir°WltZ(im toszna wr&mna i K n iaź W eh  razwerze 

swoim testiem s TT itow tom  * Pskowskyt a raili obi* 
Tom r .  12
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dy. ”  W Troickiey Kronice: „  PskowiczL s Nowohorodcy
p riiezd isza  ko K n iaziu  k W elikomu na Moskwu , i  w W e- 
likoie ho w Lenie Kn: W elik iy  p o sy ła ł b ra ta  swoieho K n ia ­
zia  Potrą s B oiary w Nowhorod W elik iy  Pskowiczem na  
pornoszcz. ”

( 198 ) W Nikonowskiey Kronice pod rokiem  1406 .
, ,  K niaź W el: W asiley  D m itriew icz i K n iaź W el: Iwan  
M ichayłowicz Tferskiy słozisza krestnoie dołow anie k W i­
tów tu  ; ” W  Troickiey Kronice pod rokiem 1406. , ,  Ot- 
p u s li W el: Kn: W oiewod swoich (Maia 2 5 . )  woiewali 
zem li L itow skia k W iaźm ie i k Scrpeysku i  k Kozelsku. 
Oni ze iasza niczto ź e .” —  O odnowieniu przyiaźni z Or­
dą,, obacz Nikonow.* Kron: Tom Y. karta 2 1 ;  powiedziao  
tam: „  Sent: w  ,7. doń  ( roku 1 4 0 6 )  Fm iaź W elik iy  p o y ­
dc na W ito w ta , i s tasza  na P ław ie a  Kn: W el: Iw an  
M ichayłow icz Tferskiy w pomoszcz p o s y ła ł W el: Kn: swo- 
iu  bra tiu  Kn: W a silia  M ichayłow icza K aszinskaho , d a  
Kn: Keoclora M ich ayłow icza , d a  syna swoioho Kn: Iw a­
na d a  Kn: Iw ana E rm eiew icza . . . .  i stasza  na Paszko- 
wie h a t i i  t. d. Ł indenblat, wspomina o tey wyprawie  
Witolda, mówiąc: ze z nim byli i iego sprzym ierzeńcy R y­
cerze N iem ieccy , którzy w 1 Oście tygodni do domów p o­
w rócil i ,  woiowali z Rossyą dni 1 4 ,  ze Monarcha Moskie­
wski zebrał wielu Tatarów i wszystkich Xiążąt Ilossyi-  
skich. —

( 1 9 9 )  W X iedze Gencalogiczney Tom I. karta 180.
, ,  u Kn: Semena łlłuchowskoho i Nowosilskoho ( syna Mi­
chała ) odin syn K niaź R om an , a p r is ze ł iz Nowosili źi-  
t i  w Odoiew ot nasilia Tatarskaho. ” —  Odoiew Rossyi 
oddany na pow rot, iuź za ^Yielkiego Xięcia Jana Bazylewi-  
cza. W T roick iey  Kronice rok: 1404. , ,  p o  Troicyni dn i 
w Czetwerh, M a ja  20. L itw a  w ziasza  O d o ie w .. . .  K n iaź  
W elik iy  na Spasow deń p o yd e  na Litowskuiu zem liu . . . .  
i w z ią ł hr a d  U m itriow ec; ( tera z  wieś w Guberni! Kaług-  
sk icy  nad Pro twą ). Stryikowski mówi o przyczynie tey  
woyny w takowy sposób. , ,  Mieszkance Moskwy k o ło  P a­
ty wla zrabowali podruźnych L itew skich , odebrali im  dwa 
bobry, kadź m io d u , dwie s iek iery i trzy kaftany. Witold i 
zadał sprawiedliwości,  która gdy mu b y ła  odm ów iona, 
w ypowiedział woyne z ięc iow i.” W Troickiey rok: 1406.
, ,  Toie źe wesny priiecha ko K n iaziu  k W elikom u w riad  
s łu ży ti iz  L itw y ; ńiekotoryi K n ia ź , imionom Alexanclr 
prozw iszcze neliub , syn K n iaź Iwanow Olhirnantowicz,  a  
s nim ninożstwo i L itw y  i Liachow. ” i t. d. —

( 2 0 0 )  W Troickiey Kronice rok: 1408. , ,  Julia w S. 
deń: w nedieliu wyiecha iz hracla iz Brańska Szw itrihay- 
ło ,  a na M oskwa priiech a , Iu lia  w  2 6 . ” W innych Kro­
nikach dodano, ze Bazyli syn  D y m itr a ,  oddał Sw idrygeł-
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łow i zaledwie nic połowę swego Wielkiego] Xięztwa- —  
Stryikowski p is z e ,  że S w id r y g e ł ło ,  wyieehawszy ze Sta- 
roduby i Brańska, zapali ł te miasta.

( 201 ) Obacz Stryikowskiego Kron: Xię: XIV. Roz: 
VIII. I iindenblat p is z e , że Mistrze Zakonu Niemieckiego  
i Inflancki, po widzeniu się z Królem Polskim i Witol­
d e m ,  odbywali razem wyprawę na Rossyą, i z wielą ień- 
caini w rócili ,  że Witold stał na iednym  brzegu r z e k i ,  a 
Xiąże Moskiewski na drugim , że oni zawarli pokoy i t. d. 
Mieszkańcami Smoleńska dowodził Jan Korelkowicz. —- O 
Hiiastach obacz niżey  w testamencie Xięcia Włodzimierza  
Andrzeiowicza Chrobrego. —  D aley w Kronice Pskowskiey  
ł'oku 1 4 1 0 . —  „ W  Litwie k  W itow tu  p a sia s ta  Pskowiczi 
•fakt/na Posadnika i Terentia Fominicz i S idora D iedkowaf 
1 Wziasza mir s TPitowtom , a oprocz Nówahoroda.

( 202 ) W  Archiwum K rólewieckiem  znayduie się 
traktat Bolesława - S w id r y g e łły  Xięcia następcy Litwy i 
R ossyi ,  W ładzcy Podola, z Zakonem w roku 1402 zawar­
ty . Stosownie do traktatu m iędzy Wielkim Mistrzem N ie ­
mieckim i Witoldem zawartego; Sw idryge łło  odstępuje 
Pskowa Zakonowi, gdy to miasto zawoiowane będzie przez  
Litwinów lub Rycerzy: D ie  Lande und Herscbaft der Rus- 
sen zu Piesków in alter W y se ,  wy die gewonnen werden  
von uns adir von dem O rden, in des G e m e y n e , adir be-  
son dern , adir aji uns k o m e n , s<_ sol sy der Orden ewi-  
ghch alleyne behalden. —  Obacz w moiego zbioru Króle­
wieckich papierach Nro 3 0 0 ,  3 1 6 ,  3 1 7 ,  3 1 S , i 3 1 9 . —  
Ostatnie obeymuią traktat przymierza Pskowian z Zako­
nem na lat 10 zawarty w roku 1417 w R y d z e ,  gdzie się 
Znaydował poseł Wielkiego Xięcia N ic e ta , i Urzędnicy  
liskowscy , Daniel i Jerzy. Bazyli syn Dymitra nazwany  
Wielkim K ró lem ; a nawet Cesazem: grotmechtighe Here , 
de Grotę K onyng von Moskowe , de Rusche Keyser. Umo­
wy b y ły  następujące. —  1 ) Obie strony żyć maią w po­
koiu i zg od zie .—  2 )  Kupcy swobodnie handlować.—  3 )  
W krzywdach rozprawy szukać sądem lecz nie m ieczem .—  
4 )  Bossyanie maią przez kray swoy nieprzyjaciół Z ak on u , 
N iem cy zaś nieprzyjaciół Rossyiskich nieprzepuszczać. Mi­
strz Szpanheym pisał do Wielkiego Mistrza P ruskiego, że 
pokoy ten iest potrzebny dla bezpieczeństwa Zakonu In­
flanckiego, któremu Witold wypowiedzeniem w oyny zagra- 
z,t' Zasługuią na uwagę następujące słowa iego, o charakte­
rze Pskowian: Is sint wunderliche unbetutliche Luthe: was 
sie vor sich nernen, dovon kan mail in nicht gebrengen; to 
*e*t. dziwaczni są ,  uparci, ieśli czem sobie głowę nabi- 
H> ńiczem im tego wyperswadować nie m ożna.”

Z a ł ą c z a m y  tu wyciąg z Kroniki Pskowskiey o wszy- 
■vic i wypa(]jiac]Jl< —  , ,  Pskowiczi isprosisza sobie K n i a z i a

12  *
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Konstant ina  ( w 1407 roku ) i priiecha K n iaź Konsfan- 
tin  tv Psków wo wtórnik na W  er b noy uedieli i s Psk o wi­
ęzami sm ysliwsze, szdasza  Cerkow w unia Sw: A fan asia  
w iedin deń rv uedieli u i służba swerszisza M a rta  w 29. 
i pom alie wreme-ii, Kn: W el: K onstiantin  , posła  K n ia ­
zia. swoieho K onstian tina Dobrowskoho a Pskowiczi Joan­
na Posadnika Sidorowicz k Nowhorodu pornoszczi pro  sza­
li protiw u  pchanych N iem cew; oni ze otrekszaś. 7. oho 
ze lieta Kn. W el: Konstiantin  i Posadnik Rom an Sidoro- 
wicz sowokupiwsze wsia wołosti i prihorody poydosza  za  
rieku za  I \a ro w a , owi w łodiach owi na konch, i perewe- 
zoszaś pa zautrie Pelrow a d n i , i poydosza k Porchu.... i 
wozwratiszesia s mnożestwom po łon a  t .... Julia w  20. Ko- 
sti.antin poiecha izo Pskowa na M oskwu.... 'I'oha ze lieta  
hu: M ister sbraw s iły  mnohiia i zadwinshuiu s iła  K ur-  
sh u iu 5 (Kurlandzką) „ p r iy d e  ot bi.ełaho iZameni w zemli u 
Psk owskuiu Awh: w \S . a Pskou iczi bez pmhorodow p o yd o ­
sza  pro tiw u  im i usrietosza ich na brodu u W y b u li, a. bro­
d y  wsi biachii zaworeny w oram i; i stoiasza pokan i 1 dni, 
i m nohażdy chotiachu perebresti i ne wozmohosza Psko- 
wiczem biuszczemsia s nimi i poydosza  prócz  . . . .  i  Psko­
wiczi postihosza ich za  Kamnom na Łohowickom p a lie , a 
Niem cy stan y stasza  w ncdieliu na weczerniem hodie 
( czasie ) Awh: w  2 J . . . .  i Pskowiczi udarisza na nich i 
odoliesza Niemcy, i Pskcw iczi pobiehosza i ubisza na, ssf.li­
p ie E len tia  Łubku Posadnika i Efrem a K arta eza  i P an -  
k ra ta  Posadników. ” ( A n it  w Kronice swoiey p is z e , o
siedmiu tysiącach R ossyan, ną ówczas zab ity c h ,  zamiast 
siedmiu s e t ) .  , ,  A  w to wremia inaia ra t Pskowskaia iez- 
d isza  w łodiach i w nasadiech za  N arow u , i iehda bisza  
na Pshowskom ozerie w Osatnie i Niemci w Sznekach uda- 
riszaś na nich, i Pskowiczi pometawsze  7 nasado w i pro-  
czii posady i pobiehosza ko Psków u , i  byst Pskowi.cz, cm 
tohda mnohiia skarbi, owa ot L i tw y , a inoie ot Nemec
i ot swoieia. h ra tia  ot N ow ahoroda   W  lieto  0 l.) 16.
( 1108 ) na Czerkisowie uedieli ( na początku Lutego ) 
w Subotu nci pam ia t Sw: W ła s ia , pohanyi Kn'. M ester , 
sbraw siły  i L itw  u podiem  p riyd e  w zcmliu Pskowskuiu  
i sam stanom stoiasze na Demiąnici 3 dni, i raspusti wo- 
ia  po  wółostem ; i inaia ra t priszedsze p o d  W c lie ; i sto- 
lasza 4. d n i . . : ,  i o tidosza ne ucziniwsze hrddu m cztoze  
a. po d  W oronocz priiecha.,sza L itw a , i W o r o n o c z a a i e wyie- 
chawsze izbisza L itw y  100. muz a Lnieęh rukamt. ja s z a  , i 
wo^ewaszfi Niemci wsiu Zaleśskuiu stranu i do C zerechi, 
i  preszedsze za rubei woiewasza w Leieniciech i na Hoło­
tach i na D uńskie, i na flosteni., i  p o d  Koszkinym  ho- 
rodkom , i  mnoho zabiehłych Pshowicz i NowohorodceW 
\Hvivch ą siekoszą , ewiech plen iszu  i poźhoszci, a Psków i*

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



93

czi posłasza  w Nowhorod i bisza czełom , so siczami o 
pom oszczi. . . .  a oni s ukoriznami Pskowiczem otrch oszaś, 
i  p o sła  swoieho posłasza  w woysko k M esteru , a  Pskowi­
czem na zło . Tohda wyiecha izo Pskowa K n iaź K onstau- 
tin  B iełozerskiy a Pskowiczem ne ucziniw pomoszczi niko- 
icia ze; a M ester i Nemci 2 nedeli chodisza p o  wołostiem  
Pskowskim i p o  Nowhorodskim siekuszcze i p lieniaiuszcze... 
i o tidosza..., i Pskowiczi priw edosza sobie Kn: D an ilia  
A le k s a n d r o w ic z (Rostowskiego) „ i z  Porchowa na usrie-
tenie hospoda J, Ch; i p riia sza  ieho czestno   Toho ze
lieta  na wesnu, M aia  w  6 .  deń, prihnaw sze Niemci k We* 
Hu i poym awsze  40  hołow i pobiehosza i W eliani pohna- 
szasia ; oni ze pohanii podsadoiu  udarisza na nich i ubi- 
szci W elian  GO. m u z, i toho ze dn i k weczeru prispiesza  
Wóronęczani,  i suhnasza ich uze na r u b e z i . . . .  Pohanii 
ze p lenenyia  posieksze, a  sami pobiehosza, i  ubisza Nie­
mce 30 m u l. . . .  Toho ze M a ja  Izboriani chodisza w Ne- 
meckuiu zemliu i u darisza  Niemci n a nich i ubisza ich 
11. m u z . . . .  i  Pskowiczi w ziasza s Niem cy peremirie do 
Usri{-tenia. Między papierami Królewieckiego Archiwum , 
znayduią się dwa listy Wielkiego Mistrza Pruskiego do W i­
tolda w roku 1408 p isan e ,  pod Nro 621  i 6 2 5 ;  Mistrz 
w pierwszym dziękuie mu za pomoc Litwinom przeciw Ros- 
s y a n , lecz się sam w ym aw ia , że czynnie w pływ ać w tcy  
woynie nie może dla niedostatku żywności;  w drugim pisze,
0 zamiarze W itolda, przeznaczenia do Pskowa panuiacc-  
go X ięc ia , i lwiei'dzx, ze należy wprzód poznać zdanie  
Mistrza Inflanckiego. D aley  w Kronice Pskowskieyż „  To- 
ia ze z im y , ( w roku 1 4 0 0 )  prepustiw  po  perem iriiu  na  
tre tiy  d e ń , Fewr: 4. K n iaź M ester , sbraiy s iły  swoia i 
L itw a , powoiewa mnohy wołosti P skow skyia , a Nowho- 
/ odci wscho toho berehosza, a na pereczm u Pskowiczem ,...
1 Niemci chodiwsze nedieliu ,  o tid o sza  W licto 6918
( 1 4 1 0  ) posłasza  Pskowiczi Feodor a P osadnika i Juria  
W u dow a  Timojieiewicz, b id  czeUm  K n iaziu  W elikomu.... 
i dast im K n iazia  Feoclora Aleksandrowicz Rostowskoho 
i priiecha wo Psków, Seat: w  26. Toia Źe zim y A  nr: w  4. 
den prestam s K n iaź Pskowski D aniley 'Aleksandrowicz i 
p o lozisza  moszczL ieho w Sw: Troycie. Ju lia  w 28. Posa- 
dm k Łarion  i 1 osadnik Iw a n , i M iku ła  iezdisza  p o d  K i- 
napihu i ******* rnd s M esterom , a  oprocz Nowahoro- 
d a .  . W keto  6919  ( 1 4 1 1  P. ) Pskowiczi w y p r o w a d z a  
■ n. A leksandra Rostowskaho i posłasza  k W el: Kn: Posa- 
l . a Iwana. S idsrow icza  i Feodor a  Szibalkinicz i ispro-
W n  Ką:. K onstailtina ILmitricwi.cz menszaho brata  
WqI  °”lu K niaziu . W  lieto  6920 priiecha w Pskdw Rn. 
La ( p . 0nslarL} Ln Dmitriewicz N oiabra w 11. Toho ze lie- 

\ P o w ia n ie )  i mir wziasza s Nowhorodcam i po s ta -
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rin ie.... K n iaź K onstan tin  ( w roku 1413 ) otiecha w Now-
hornd i lamo prebyst K od, i p a k i priiecha wo Psków ......
K n iaź Konstantin  ( w roku 1414  ) poiecha izo Pskowa  
na Moskwu, w Petrowo kowanie. Toho źe lie ta  Pskowiczi 
po trosza  źito p o d  N owym  horodkom  ( Neyhauzenem  ) i 
skot o thnasza, a  Juriewiczi p ris ła sza  wo Psków p o s ty , a  
Pskowiczi posłasza  dwa czełowieka w N owy i horodok; oni 
ze poh anii jedinoho izsiekosza a druhaho w pohreb wwer- 
h osza , i Pskowiczi pro tiw u  toho p o so ł ich p riia sza . N a  
W ozdw lżenie hospodne ( w roku 1415 ) Niem cy p riia sza  
hostia Pskowskaho y a  Pskow iczi Nemeckiy host i siedie- 
sza  oboimu i lieto wse i potom  Juriewci p ris ła sza  posłow  
swoich i ciełowasza krest p o  s ta r in ie , i Pskowiczi otpusti- 
sza  hostey, i  p o s ła  iedinoho posiekosza , protiw u  swoieho 
czełow ieka, a Niemci takoż otpustisza hostey Pskowskich 
Ju l: w  27. N a  wesnu M a r ta  w  19. priiecha wo Psków
K n iaź A n drey  AlexandrOwicz R ostow sk iy  i  ciełowa
krest k Pskow iczem . . . .  W yhn asza  ( w  roku 1417 ) Psko­
wiczi K n iazia  A n dre ia  A lexan drow icz, Ju lia  w 1 7 ..........
Toho ze lie ta  Pskowiczi by sza  rahozni ( w k łó tn i )  s Now- 
horodcam i, i posłasza  Iw ana P osadnika Sidorowicz i Ł a- 
riona A kim a , i  Juria W  Inko w a  i in ych , i prosiace mi­
ra i Nowhorodci czełobitia ne priiasza . Toho źe lieta  
Pskowiczi posłasza  k W elikom u K niaziu  P osadnika Seli- 
westra Leontiewicz i Terentia Fom inicz, i  isprosisza so­
bie K n iaźia  Feodora A leksandrowicz i  priiecha w Psków  
za  dwie nedieli do R o zd estw a . . . . .  K n iaź Ieodor A le­
ksandrowicz i weś Psków  ( w  roku 1 4 1 S )  posłasza w N ow - 
horod M iku ła  Posadnika Paw łow icz i A n dreia  Łariw o- 
nowicz i D a n iła  F iltia iew a , i w ziasza  mir Awh: w  28.. . .  
P ostriicsia  w bolieźni K n iaź Feodor A lexandrowicz i o t­
iecha w Moskwu  ( w  roku 1 4 2 0 ) . . . .  Toho źe Hela ( 1 4 2 1 )  
Kn: W itow i p r is ła  w Psków swoich liudey i weliasze raz- 
werhnuti mir s N iem cy i P skow iczi, drzasześ krcstnoho 
cudowania, toho ne woschotiesza, i posłasza  Seliwestra  
Posadnika i inych B ojar k W itow tu  hłaholuszcze: na  
tom ; K n ia źe , krest ciełow ali, czto nam s Niemcy mir 
d e r ź a ti , a p o  tobie ne pom oh ati; i W ito w t oltole nacza  
hniew welik derza ti na Pskowicz. Toho ze lie ta  Pskowi­
czi posłasza  k lin :  W elikom u M iku ła  Posadnika, i ispro­
sisza sobie Kn: A lexan dra  Feodorow icz  K n iaź A le -
xan dr I<eodorowicz priiecha w Psków A pr: w 1. den... Psko­
wiczi ( w  roku 1 4 2 3 )  posłasza  k K niaziu  W elikomu dwa  
Posadnika , Juria W  inko w a , i Feodora S ziba lk in a , i bi- 
sza  czołom , cztoby W itow tu  za  Pskowicz dobroie słowo
p0Sł a ł  i K n iaź W elik iy ne uczini na dobro niczeho-
z e . .  • • K n iaź A lexandr Hoslov,ski wyiecha izo Pskowa i
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# c ze la d n i . . . .  Pskowiczi ( w roku 1424 ) posła sza  k Kn: 
W dikom u  Feodosia Posadnika i B o jar p ro s ili K n iazia  
na Psków , i  bisza czołom , aby pcczałow ałsia  o Pskow ie, 
i  izb a w ił by ot hniewa W itów  Iow a , i K n iaź W elik iy  ne 
uczini niczehoie,  i  dast na Psków K n iazia  Feodora P a -  
tr ik iew icz . . . .  priiecha w o Psków K n iaź Feodor P atrik ie- 
w ic z . .  • .  Pskowiczi s Kniaziem. Mesterom m ir u twerdisza  
na  3 l ie ta , i krest s obiciu storon ciełowasza . Toho ze. 
lie ta  Pskowiczi posła sza  w L itw u  k W itow tu  Seliwestra  
Posadnika i s nim B o j a r . . . .  i ne obretosza ieho w Li~ 
towskoy zemli i iechasza za  K iiew  w Łuczesk W e lik iy , i 
naiechasza ieho za  Euczskom , 500 werst w hradie K re-
nienci, i bisza czo łom  On ze iarostiu  hniewa napoł-
n iw sia , otw iet dade: po- staromu ciełowanin. Oni źe w o z-
w ratiszaś , ne ucziniwsze na dobro n icz to źe  Zimoiu
( w roku 1425 ) posłasza  Pskowiczi k K n iaziu  W elikom u  
Posadnika M iku łu  P a w ło w icz , i bisza czołom , cztoby  
izb a w ił Psków ot hniewa W ito w to w a , i ne uczini nicz-, r. »to ze. —

( 2 0 3 )  W Troickiey  Kronice: „  W  lieto  6 9 1 1 .  p r i-  
ch odił p o so ł iz  O rdy na R u ś , Carewicz E n tia k , i b y ł  
na Moskwie da  izobm olw ił M iku łu  T a ta r in a  W  lie­
to  6913 p riy d e  k W elikom u K n iaziu  ot Caria S zadibeka  
p o so ł, imenem M irza ., iźe bie K aznaczey CarewT  i t. d. 
O p rzeb ieg łych  wymówkach Wielkiego X ię c ia ,  obacz lii- 
zey  w liście Edygeusza o śmierci Toktamysza w Archang: 
Kronice ( on zoslał zabity w 1406  roku ) ;  o stosunkach 
Edygeusza z H a zy l im , obacz Nikonowskicy Kroniki Tom  
V. kar: 20 i 2 1 . —  O wygnaniu Szadibeka obacz Nowogr:  
Kron: Popa Jana, rok: 1408. W Nikon: Kronice: „ K n ia ź  
W elik iy  Iwan M ichayłow icz Twerskiy p r iy d e  w Ordu i 
byst im sud p re d  nowym Carem B u ła t-S a łta n o m , so Kn: 
Juriem W scwołodiczem  Twerskim o W el: Kn: Twerskom. 
Car ze i wsie I in ia ź i, oprawisza W el: Kn: Iw a n a , i ot- 
p u s ti ieho C ar a K n iaź Juriy w Ordie ostasia  . . . .  Henw: 
w  25 deń  ( 1 4 0 8 )  p riy d e  iz O rdy W el: K n iaź Iw a n , a 
s nim p o se ł Carew i srietosza icho so kresty. ”

( 2 0 4 )  Przed twierdzą kładziono zw ykle  suche drze-  
w a ,  kto ie  oblężeni zapalali,  aby p łom ien iem  i dym em  
oddalić Oblegających od murów.—  D aley  obacz Nikonow- 
sk iey  Kromki Tom VIII. karta 23. -

( 2 0 5 )  IA l io ie k ie y  Kronice: „ K n iaź O rdinskiy E di-  
tey  powcleniem B u ła ta  Caria. p ijd e  r a t iu , a  s nim  4.  
a? ew iczi, da p i oczii K n iazi T a tarsk ii, a se imena ich: 
łuczak C arew icz, Tehriberdiy C arew icz, A łty m y r  Care-

# iCZ,r B u ło t C arew icz, K n iaź W elik iy  E clyhey, K n iaź  
achmet Isupusiulimeniew sy n , K n iaź Tehinia Szichow
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sy n ,  K niaź S aray  Urusachów syn Kn; Ohriahim Temi-
f  idzie w s y n ,  K n iaź Jakszibiy E ludieiew syn Kn: Sentia-
l ib iy ,  Kn'. B urnak  , Kn: E rihliberdiy  .»*» i byst w F ili- 
powo howeinie Dek: w  1.  deń ; w Subbotu do obieda p r iy ­
de Edihiey k Moskwie . . . .  a za  K niaziem  za  W elikim  
w pohoniu posłań  byst Carewicz Tehriberdey, d a  K n iaź  
Jakszibiy syn E dehieiew ,  d a  K nniaź S en tia lib iy  da  s n i­
mi izbrannyia  ra ti 3 0 ,000 .  ”  i t. <L

( 200 ) Obacz Troick: Kron: i Nikon: Tom V. kar:
2 2 ,  24 i 20 , S w idryg ie ł ło  powracaiąc do L itw y ,  spusto­
szy!  miasto SierzpucLów, w jesieni 1409 roku.

( 207 ) W  Troickicy Kronice.* , ,1  takowym kowar- 
stwom prem udrow a ,  n i Łdiheia razhniew a , ni K n iazili 
W elikom a poh ru b i,  ćboim oboieho izb ic ia ; se ze stwori 
ZJmenskiy, p a cze  źe islinskiy .” W N ik on ow sk iey  Kronice: 
, ,  Toie źe zim y Ediheiewa ra t i Twerskaho p red ie ła  d o m u  
Sw: Spasa wziasza wołost K linsku iu T  D aley  w Troickicy:  
A  w to wremia w Ordie niekiy Carewicz priobriete sobie 
riiekiia spobornihi, p acze  ie  obriete sobie wremia błahopo- 
łu czn o , iehda wsia Orda istoszczisia: wsi bo Talarowe 
izydosża  na R u ś w oiew ati; m ało źe niecy ot nich oslasia  
około C a r ia . . . .  i  Carewicz u dari na n ia  izhonom ustre­
mis ia  liaprasno na O rdu; no obacze sporn i, ( przeszkod-  
d ę )  stw ori iemu prow odnik  ieho , ieho ze i presiecze: ne 
bo priw ede ieho nd C a r id , no iia torh; Leszcze ze i mhła  
byst welika. Nó aszcze i źełaiemahó nc p o łu c z i , no i ta -  
ko p o  preitlnohu, smutiw i a , za  m ałym  bo i sąmaho Ca­
ria  ne zach w a li , i  innoh m iateź w Ordie stw ór iw , oti- 
d e T  —  Na opisie napadu Edygęusza kończy się rękopismt 
pargaminowy Troickicy Kroniki. W idać,  że Autor umarł. 
Odtąd aż do śmierci Bazylego Dymitrowicza wszystkie wia­
domości są krótkie i njedokładuc w innych Kronikach.

( 2 0 8  ) Obacz Troicką Kronikę.
( 209^) Obacz Rostowską i Nikonowską Kronikę.
( 2 1 0 )  Obacz Zbiór Dyplom: Pań: Tom I. kar: 69 i 

74. W traktacie przym orza .—  , ,  A  kakim y d ie ły  otimetsict 
ot bra ta  moieho Kn: W  ołodimera. , iii ot ieho dietey, Jto- 
-odec iii  J iozelsk ,  i mnie im d a ti  iv horodci mieś to T o- 
s zn u , a w Kozelska miesto R oza  . . . .  a iska ty  ny horod-
cia i Kozelska s odinoho  A  otim et Jłoh to b ie , IVe-
likoho K n ia z ia ,  i m nie , Jlospodine , im ieti syna twoieho 
w twoie m ie s to . . . .  A  d a ti m i , Jlospodine ,  tobie s Uhle- 
cza P o lia  w sem tysiacz rublew sto rublew i p ia t  rublcw, 
a s horodca p o łto r i lysiaczi ru blew , sto rublew i szesde-
sia t rublew   A  czto sia  ostało na Nowiehorodie na Ni-
źnem dołku staraho p o i  czetwerti tysia-cji rublew , a to

m i, IJospo-
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fn i, H ospodine, tobie d a li  po  wychodu p o  ro zo c z tu .........
A  na sey kramotie iaz K n iaź JKołoduner A n dreiew icz, 
s swoimi dietm i so Kniaziem  s Iwanom , i s Jarosławom i 
'za swoi d ie ti za  m enszii, za  Ondreia i za  W a silia , cie- 
dowali iesmi krest k W elikom u K n iazia  i k ieho syna ko 
Kn: I w a n u A . . . . —  Do dyplomatu lego są przywieszone  
dwie woskowe pieczęcie: pisany iest ieszcze przed urodze­
n iem  Bazylego Bazylewieza ślepego.

W  T estamencie pisze "Włodzimierz: /  Kniahini mo­
la  na kotOroho syna pomolW it, i obw in ił, i ty  brate sta-
rcysziy, K n iaź pFelikiy na tom to d o p ra w i  Jemu ( sy-
nowi Janow i),  lio n iu sz iy  pU t bortiu c i, sadoW n ic i, bobro- 
W niky, B arriszi i deliu i a tych bortnikow iii sadowni­
ków , iii p sa r c y , d i  bobrownikow iii B aryszow , iii Deliu- 
lew ne wschoczet zy t na tiech zem liach, iii zernli liszo n : 
p o y d i  p r ó c z ,  a sami synu Kn: Iw ana ne. n ad  obie, na ko- 
toraho p o łn yic  ne b u d e t, a zemli ich synu Kn: Iw anuB  
A tak Baryszami i DeJuiami nazywali się szczególnego ro­
dź ai u n a iem n icy , którym wydzierżawiano ziemie z obo­
wiązkiem opłaty właścicielowi oney. —  Daley: , ,  A  tre t 
czyslennych liu dey swoich w M oskw ie, i w staiiiech d a t  
ieśm synu A n d r e iu , a W asilia  na p o ły ;  a  zo n ie , K n ia ­
hinie 0 len ie, swoia tre l tam hi M oskowskie, i wosmiczeić i 
hostinoie i wieścicie pu dow oie, i p eresu d , i serebrannoie 
U tie , ( to  iest opłatę iaką złotnicy , Wnosili do kassy ) . .  . 
a ie~- d ie ti moi p o d  Horodcem zatepUt s odinoho ( iezem , 
n azyw ał się p ło t ,  lub przegrodzenie zrobione w rzece dla 
łowienia ryb ) . .  . . A  rozm yślit Boh o Kniahinie ino iey , 
p o  ieie żywot ie m yt i tarnha dietiem m oim , Kn: Semenu,
i Kn: Jarosław a na p o ł y  a Kołomcnskoie seło i s Z a-
reckimi łuhi synu K niaziu  Iw ana  ( w tein mieyscu tera-
zineyszą wieś Taynyrisko nazwano Taninskicrn ) ............
Wziaw  dań  k to ie  na swoiem u d ielie , i poszliu t k to i swo- 
lcho B oiarina za  swoim serebrom w miestie ko kaznie

relikoho K n iazia  ( dla odesłania do l i a n a ) ..........  a p o
iriechoin ohmet Boh syna kotoroho iz synów moich a, osta- 

netsia ieho żen a , a ne poyclet za  m u z, i snocha tnoia i 
<s swoimi dietm i sied it w m uza swoieho udiele do swoleho 
.  U’ a dan  d A e t ko kaznie W elikoho K n iazia  p o  uro- 

u , c^ o w s c y  a amotie p isa n o , a  rozm yślił Boh o Sno- 
ie m o i.j ,  i fot u d ie ł synu ie ie , a moiemu w nuku; a ne- 
u et syna a ostanetsia dczi, i d ie ti moi Wse, bra ta  swo- 

o dczer w ydadu t za  m u z, a bra ta  swoieho udiełom  

k o n f tSia Wń raWTl°  * * * A  W W3'chod W elikaho K n iazia  
i K  r JC W ^ ia t ty*ulCz rufd(‘w iinetsia detni clietcm moim 
ca t >Ua, m i moic7> * ich u diełom , tr i s ta  rublew i dwacU
kiy  nC CW  A  P erem°n it Boh Ordu , i K n iaź  Weli,

Toin l7p t  iVy choda daw u ti wo Ordu i d ie ti m oi; a czto
13
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wozmet dan i na Mostowskich, stan'ech f i na horodie nd  
M oskwie , i na czislennych liu d iech , i d ie ti moi wozm ut 
swoiu tr e t , dan i M ost owskie, a  pod ie la tsia  s m ateria wsi
rawno p o  czastiem  A  czto moi K liuczn iki ne kuple"
n y ie , a poku p ili derewni za moim k liuczem , sami khu-  
c in ik i dietem moim ne n adobn y, a derewni ich dieiem
moim , wo cziem budut u d ie lie  A  ty  nu Kn: lw a  nu ,
d a ł  ieśm iemu na M oskwie Zwarykin  dwoi’, da  Ihnatiew  
d w ó r , da  B utów  sad. A  synu Kn: S tm en u , Kn: Jaro* 
s ło w u , d a ł  ieśm im na p o ły  K niahini W’eh kie, Mciriin 
dwoi", a synu Kn: Semenu za  ISehlinnoiu Tercchow s a d ; 
a, Kniahinie moiey s menszimi ciicimi, so K n iaziem  An~ 
dreieitt, so Kn: s W asihcm , d a ł  ieśm dwór swoy bolszoy 
M oskowskoy na p o ły . A  synu Kn: Jarosław u , K n i A n -  
d re iu , Kn: W a siliu , d a ł  ieśm im Czicżakow sad na tro- 
ie. A  czto ieśm p o d a w a ł swoiey Kniahinie poszli uy M o- 
skcw skie, p o  ieie ziwotie czey baćlet h cd  M oskw a, wie- 
d a li syna moich o , to t i tie poszlin y  wiedaiet. A  sol na  
horodcie clieti moi K n: Sem en, Kn: J a ro sła w , W iedaiut
s od in aho  a inoy ne wslupaietsia n ikło w  Ilorodc-
skie w ar nic i . . . .  A  p is a ł  ieśm siu hram otU , precl otci 
sw oim i, p te d  Ihurncno/n perecl Nikon om Iiacloneishim , 
p ered  Ihumenom p ered  Sawoiu S paslum , a tu to  byli Bo* 
ja r e  moi: Iionstiantin  lwanowi.cZ, M ielm yło  lwanowi.CZ, 
Oleksiey H rihoriew icz, Ondrey Borisowicz , IIrihorey M i­
chayłowicz. A  hramotu p is a ł  M esiczerin .

W Kikonowskiey Kronice. , ,  K n iaź  W ołodiiricr Art" 
dreiew icz zawieś zeza  K niahini swoiey i dietietn d a li w dom  
ckrislow  . . . .  i Fotiu M etropolita  p o  sebie i po  swoiem 
ro d u , seło swoie K u drb to  ( dz i ś  część miasta Moskwy ) i 
s derewniami. ”  —  O śmierci żony W łodzim ierza ,  o b a cz  
n iżey  uwagę 3 7 1 . —

( 2 1 1  ) W ISikonowskiey Kronice rok. 1410 .  „Ech"
hey w oiew ał pomorskie h r a d y ..........  Toie z zim y  ( 1411 )
siade na Carstwie w Ordie Car T em ir, a E dihey K n iaź  
tv małe ubicia  . . * . .  To ho z lie ta  Tochtamyszew syn S u ł­
tan  w zia  izhonóm Orcli.ji.skia U łusy, i p o h ra b ił . . . .  To la  
ze zim y  ( w roku 1412)  siacie Z elen i-S a łtan  na Carstwiey 
a Ecliheia p r o h n a . . . .  Tohoź lie ta , o t Caria Ż elem - S a ł-  
tan a  p r iy d e  wo Tfer p o so ł l iu t , zowia s sobolu JVelikaho 
K n i Iw ana M ichayłow icza  w O rda  . . . .  Toho z lie ta  wyi- 
cioszą iz O rdy K n iazi N izniaho Nowcthorocla, poża łow a­
ni ot Caria Zelcni - S a łta n a  , ich otczinoiu. ” Tam że pod 
rokiem 1 41 1 .  , ,  Toicź zim y Ilenw: na. p a m ia t Sw: Iw a­
na K u szn ika , byst bdy na Kyskowie Kn: P etru  Timilrie' 
wiczu Moskowskomu i K n iaziem  Ilostowskim i Jarosław ' 
sk im i Suzdalskim  so Kniaziem  D aniłom  Borisowiczem l 'J4 
N izniaho Nowahoroda i s ieho bralom  so lin : Iwanom t  1
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s  Bołharskimi K niaźm i i Zukotenskim . . . .  i tu  ubien byst 
K niaź D aniło  Wasiliewicz . . . .  stasza  ze na hostech K n ia ­
zi Nowohorodshie, i  K a z a ń s k ie . . : . .  Tolio z lie ta  F otiy  
M itropo lit poyde s M oskwy w W ołodim er . . . .  i  se K n iaź  
■Daniło Borisowicz Niźniaho N ow ahoroda, ukrywsia ta y -  
n0 ot wsiech, priw ede k sobie Carewicza T o łysza  i posła  
s nim izhonom k W ołodirneriii B ojarina swoieho Semena 
K aram yszew a, a s nim 250 T a la r a B asi p o łtr e tia  sta ­
że. ” i t. cl. Daley: „ F o tiy  M itropo lit poslie weczerni
poyde w swoia M itropoliczia  wołost Ju lia  2, i bywsza ie- 
init na światom ozerie swoiem u Cerkwi Sw: P reobra ie - 
ni a , iaźe p o sta w ił K ipriian  M itropo lit i czasto lam zi- 
w a ł ,  zane ze Hub i ł  liesnyia p u s ty  nnaia m iesta , i mno- 
bici tamo o zera M itropoliczi i miesta kriepki i ncpocho-
d itn y , i  tamo iz W  ołodimer a p r iy d e  wiest k F o tia ..........
i  otide %v liesy na O zer a  swoi Seneźskia. Tatarom  źe ne 
postihszim  F otia  . . . .  i stado hradskoie wziasza i p osady
p o źh o sza   Tohda z W Soborniey Cerkwi zatw orisia
kliuczar, Swiaszczennik P a trek iy, rodom hreczin, i ze p r iy ­
de s Fotiern iz firek , naroczit i mnoho dobrodetelen m a ź, 
i  poym aw sosucly Cerkownyie serebriannyie i z ła ty ie  i ie- 
Uko kuźni pospiesza podch w alili i woznese na Cerko w , 
i tamo niekiich liu d iy  posacli, a  sam sosze cl liestwicy o t- 
ncieta, i s ta  w Cerkwi iedin pred  obrazom Bohorodicy 
p ła c  zaś, a Tatarowe kriczasze Buskim iazykom , da  otwo- 
ria t im dweri C erkownyia, . .  . i  wysiekosza dweri , i Iko­
na Bohorodicy odrasza , i wsiu Cerkoxv razh rab isza , a  
prezw itera  P a trek ia  nacza m ucziti o proczey k u ź n i . . . . .

źe nikaho źe ne skaz,a . . . .  i  na skoworodie óhnenie 
Z aw isza  ieho, i za  nohti szczepi b isza , i koza odrasza , 
i nohi p ro rieza w , uźe w der n a w , p o  chwostie u konia  
w łaczisza  . .  • • i tako skonczasza . . . .  Ilłaholachu ź e , iźe 
tohda w plenenii tom b ysza , iako tolikoie mnoźestwo bo- 
bactxva snesosza ( Tatarowic ) p o r ty  drahiia i wieszczi 
łnnohocCTinyia składsze iako selnyia koppy p o źh o sza , ne 
niohuszcze bo w zia ti s soboia , no toczia zła to ie i srebre- 
n oie, i k u zn o , i drahocennyia r i z y . . .  a clenia mierkami 
dielisza mcź soboia. IV  tom poźarie  i kołokoła razli-  
■szaś B yst źe sie Ju lia  3. —  F otiy źe M itropo lit p o ­
staw i u ozera swoieho u Senhu na berezie na liesu Cer- 
bow Boźclestwo B o h o ro d ic y ... .  i nacza zy ti tamo sivi.a- 
Szc~ennoinok Pachomey B o ł h a r i n i ź e  p r iy d e  na B aś  
s I  otiem , i źiw yi preze w pu styn i wo Am moreyskoy a to -
bo źe welikoho starca A k a k ia , u neho ze i F o tiy  /
Prebyst F otiy  w Senhu 4= nedeli i 3 dn i wo umilenii . • • : 
ozasto prichodia i sniotria liesy w ie lik iia , i debri pu styn - 
np £ a \ tiszinu i mołczanie w elie . . , .  i K n iaź kFelikiy 

m itey D m itriew icz p osy ła ie t k nemu, zowia ieho net M o -
13 *
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skwu . .  • .  i sriete ieho i  biesiedo wasza o bywszem naszc- 
stwie. i t. d. Jezioro Swiete do dziś znane vv Gubernii 
W łodzim irsk iey , oraz wieś Syn zany , gdzie zapewne b y ­
ł y  Senwigskie puszcze.

( 2J.2 ) W Nikonowskiey Kronice rok: 1411. „K n ia ź  
A lexan dr Twanowicz Twershiy poiechał so Tweri w L itw u  
i naiechał K orolia  (P o lsk ieg o )  i (K itów  ta  na K iiew ie , a  
Zelenl - S a ltan  ( n i e  będąc ieszcze l i a n e m )  tamo źe b la ­
sze u W ito w ta . . . . .  Toho z lie ta  ( J 4 1 2 )  w ziasza iedi- 
naczestwo mezi sobolu (K itów t i K n iaź Iw an M ichayło-

• rw i 7 •więź Iw ershiy.
( 2 1 3 )  Nikon: Kron: rok: 1412. „  Awh: w  15 p o y - 

de w Ordu K niaź (('ii:  Iw an M ichny (o w ic z Twershiy rie- 
hoiu (Tołhoiu w sudiech, błahosłowiaś u E pishopa A n ­
t o n i a . . . .  i p r iw od isza  ieho synowe ieho i mnozestwo n a ­
rodu so siczam i a s nim B ojar i słuch m noźestwo, a Inii 
l i  oj ar c i słuhi prow odisza ieho do Niźniaho  . . . .  a w Or­
die do ieho p r ic h o d a , toy  z ły y  n a iz  neclruh Z e le n i-S a ł-  
tan  umrę zastrielen na woynie ot bra ta  swoieho Iiirm ber- 
dieia. ” W teyże  Kronice pod rokiem 1408. „  Toie ze 
oseni Oht: K n iaź (Vel\ Iw an M ichayłow icz Twershiy, p oy-  
de ra tiu  k Kętszinu na bra tan icza  swoieho, na K n iazia  
Iw ana B orisow icza, on ze bicze na Moskw u , a  K n iaź  
(VcU Iw an M ichayłow icz priszed  k Ka-ązinu , pom irisia  
s bratom  swoim Wąsikiem M ichayłowiczem K aszinskim , a  
snochu swoiu Kniahiniu B orisow u, priw ede wo T w er, ą  
na Kaszlnie posad i namiestniki swoia i dań  na nich w z i a ł 1 
W Troickicy Kronice: „ Toie ze wesny K n iaź Juriy W se- 
w ołodicz Twershiy, p r iy d e  iz O rdy i priw ede na pom oszcz
p o so ł im enem  dobiieasia K a sz in a , d a  tre tiey  czasti
Tferi: K n iaź ze Iw an M ichayłow icz na s stupisia  iem u, 
oni źe w zw ratiszasia h Carlu B u ła t - S a łtan u . ” D aley  
w N ikonow skiey Kronice: „ D e k : w 8. deń  ( 1411 ) by- 
wszu K n iaziu  (Vasitiu  M ichayłowiczciu na prazn ih  Sw: Z a-  
cza tia  w swoiem selie S tarzh ow ie , i poiuszczim  im we- 
czerniu uze p o  P r  oh im n ie, i  pole te ot K aszina zm iey , 
welik zieło i s traszen , dysza  ohnem, i Uetiasze ot W o-  
stoha h Z apadu  h niekoiemu ozeru , aky za ria  sw ietiaL ... 
B y st mezi W :l:  K n ’ Iwanom M ichayłowiczem  i ( Kasiliem  
Mich: Kaszinskim neliubie welie ( w 1412 roku ) i  po -  
welie W e l’. Kn: Iw a n , Kn: W asilia  M ichayław icza izy-  
m a ti, i B o ja r  ieho i słuh Junia w  28 deń a  w I\aszin  
p o sła  swoieho N am iestn ika, a Kniahiniu  ieho powelie p r i-  
w ezti wo Tfe.r. T a i na zau trie w Czętwertok po  weczer■* 
ni p o sła  za  storoźi Kn: (K asilia  M ichayłow iczia N owyi 
horodok i bywszim im na perew ołocie, i soydosza s ko- 
ney i K n iaź preze wsiech poh na na koni w odnom Terli- 
Ifie i bez k iw eria , i perebrcde rieku T/naku, i pohnas^e
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ne dorohami; i łu cziś iemu w niekojem sclia, obresli cze- 
ło  w ieka , ize pcczasześ o nem i chraniasze ieho xv ta iu  
xv lesie , i  pereim aia w iesli, i pob ic ie  s nim k M oskw ie , 
a  zdie mnoho iskawsze i ne obrie tosza . . . .  K n iaź "Wtasi- 
Iey M ichayłow icz p o yd e  s M oskwy w Ordu k Cariu Ze-
leni - S a łta ru i  Awh'. w 1.  deń K n iaź W el: W asiliey
D m itriew icz p o yd e  w Orda so mnozestwom bohatstwa i 
so wsiami w eh nożam i, da  s nim K n iaź Iwan W asiliew icz  
J a ro sła w sk iy   Oki.: o D im itriewie dn i wyycle iz  Or­
d y  W el: K n iaź W - Dmi: . . . .  Dek: w 24. p r iy d e  K n iaź  
W a silcy  M ichny łowicz w K asziń  s T a ta ry  i K n iaź Iwan  
Borisowicz i zastaw a Twershaia w horod K a szin  ieho ne 
p u stisza ,  i K n iaź W asilcy  M ichayłowicz op ia t p o sze ł
w O rd u   K n iaź M ichayłowscz TJerskiy p r iy d e  w o
TJer A  p r i tv 9 .  deń  i srietosza ieho so krosty.

(2 1 4 )  Długosz Hist: Polon: Xięga XI. karta 394. na­
zywa Kerymberdeia synem  Sułtana Saladyna (Solthan Ze- 
le d in ) .  Obacz niżey  uwagę 215.- Nikon: Kron: rok: 1415.
„  P riydosza  Talarow e mnozi i  woiewasza po Zacloniu  
w lasii R ezańskia , i hrad Elec w ziasza i Eleckoho K n ia­
zia  ubisza; a in ii w R czaii u b ieźasza . . . .  Toho ze lie ta  
( 1 4 2 3 )  Awh: w  11. dań , Car B arak p o b ił  K u yd a ta  Ca- 
r ia   Car B arak prichoclił ( we Wrześniu 1422 ro ­
ku ) k Odoiewu r a liu   Car K u y d a d a t ,  ( w końcu
1423 roku ) p a k i p r iyd e  ratiu  k Odoiewu na K n : Juria  
Rom anowicza Odoiewskoho i s ły szą  to W ito w i, i p o s ła  
k W ,asiliu D m itriew icziu  cztob p o s ła ł  pom oszcz n a  C a- 
r ia , a sam p o s ła ł K n iazia  Anclreia M ich ayłow iczia , ra ­
tiu  i K n iazia  A n dre ia  W scwołodow iczia i K n iazia  Iw a­
na  , naricaiemaho b a b u , i b ra ta  ieho P u lia tu  Druckich  
K n ia zey; i K n ia z ia  D im itria  W sew o łod icza , i  Hrihoria. 
P ro ta sicw icza , W oiewodu Mcenskoho. O niże szeclszc so 
Kniaziem  Juriem Romanowiczem Ocloiewskim K u y d a ta
p ro h o n isza . . . .  £ dwie Caricy ieho p o ym a sza   Tohda
ze ubili i Kohcziu B oh atyria  Tatarskoho w e lik a , suszcza  
tiełom  i siło i u. ” —  Ab ul gazy nazywa Baraka synem  Koy-  
ryczaka czyli Kawercyka , ośmiu zaś synom  Toktam ysza,  
takie daie nazwiska: Dsalaludin , Dsabarbirdi, K ajuk , Ka- 
i  im - bii d i , Iskander ,  A b u sa it , Cbodsa, Kadir - birdi.

( 2 1 5 )  Długosz Ilist: Polon: Xię: XI. kar: 375 i 4 09 .  
Niedawno wydano w ięzyku N iem ieckim  podróż Szyltber-  
gera rodem z Muhnchen do krain W schodu w końcu XIV. 
* na początku XV. w ie k u ,  ( Schiltbergers Reise in der  
c r*en t ) przez niego samego opisaną i tłómaczoną z staro­
żytnego rękopismu przez Pencela. Szyltberger wzięty b y ł  
'v niewolę od Turkpw w bitwie '1395 roku koło  Nikopolis;  
°P°wiada on iak naslgpuie (kar:  38 - 7 8 ) . —  , ,  Abubakir 
Wuuk Tamerlana, miał na swym dworze Z egra  Królewi-

\
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cza Z ło tey  Ordy. Posłowie tey  Ordy błagali g o , aby po-  
w rócił  do iey  Kłusów. Zegra w yiech a ł tam przez Szyr-  
w a n ,  Bursę (B u r s a )  Szabran ( Smabram ) Derbent, i Ory-  
gens (n a  wyspie rzeki E d y la ,  A te la , czyli W o łg i )  p ier­
wsze miasto Tatarskie. P rz y b y ł  Zegra do Edygeusza , któ­
r y  rządził godnością Ha n a ,  i z n a c z y ł  t y l e ,  co Major D o-  
raus. W Ordzie panował Schuduchbochen ( S za d y b ek )  i 
E dygeusz  wygnawszy g o ,  obrał l ia n e m  Polet ( B u ł a t a ) ,  
który panował pułtora roku i w ygnany  został przez l i a ­
na Segellandin ( Salladyna ) ,  T am ir  ( Tem ir ) brat B u­
łata zrzucił S a l ladyna, lecz panow ał tylko 14  miesięcy.  
Salladyn znowu się p o k a z a ł ,  zab ił  Te mira ,  i w 14 m ie ­
s ię cy  sam zg in ą ł  z ręki brata sw e g o ,  nazwiskiem Thebac  
( T yb a k a ,  znaiomego z monet spółęzesnych i Kronik T u ­
r e c k ic h ) .  Drugi m łodszy  brat ie g o ,  Kerunbardin ( Ke-  
ry m berd ey  ) w yg n a ł  T yb a k a ,  a Tybak w pięć m iesięcy  
w y g n a ł K e ry m b e rd e ia ; Edygeusz zaś i Z eb r a ,  wygnali  
Tybaka. Zebra został H a n em , lecz w dziewięć m ies ięcy  
pow stał na niego i na Edygeusza nieiakiś Machmud ( Ma- 
chmet ? obacz n iżey  roku 1426 - 1431 ). Zebra u c iek ł  
do Kestihipschach ( Kipczaku ? ) a Machomet E dygeusza  
w zią ł  w niewolę. Lecz w k r ó tc e  Waroch ( Barah ? obacz 
w y ż e y  uwagę 2 1 4 ) ,  w y p ęd z ił  Machmeta, a póżniey  Mach- 
m et Baraka, a późniey  Dolabert Machmeta; lecz Mach­
in et we trzy dni powrócił i zabił swego nieprzyiaciela. 
Nakoniec p r z y b y ł  Z eb ra ,  zab ił  Machmeta i został l i a ­
nem . ” —  D alcy  Szyltberger wspomina o kraiu Horasma, 
gdzie iest miasto O r yg en s ,  (o b acz  w y zey  tę u w a g ę ) ,  o 
krainie B astran, w którey miasto Zulat w górach. —  O 
miastach B o lar ,  Ibissibur, Asach ( Azow ? ) czyli Alechc- 
n a ,  iak ie nazywaią ChrZeścianie , na rzece Tena ( D o ­
n i e ) ,  z kąd p ły n ie  ryba i wosk do W cnecyi i do G e­
nui. —  O kraiu Kopstzoch ( K ip c z a k u ) ,  w którym miasto 
S ulchat;  —  o miastach Kassa ( Kaffie ) Karheri na morzu  
C zarnein ,  w którym mieszkance są Chrześcianie obrząd­
ku G reck iego ,  i w k tó rem , koło  miasta Sarucherman, 
(  Chersonu ) Święty  Klemens b y ł  utopiony w morzu. —  O 
krainie Stracbas ( Astrabacie ? ) ,  w którey mieszkance  
C hrześcian ie ,  obrządku G rec k iego ,  są złośliwi rozbóyni-  
cy  ; —  O krainie Rawsen czyli R o ssy i , w poddaństwie u 
Tatarów b ęd ą cey ,  powiada tez ten A utor ,  ze  Tatarowie 
P ię k n i,  dzielą się na trzy p ok o len ia ,  zwane Kejat,  Jabu , 
Mu gal. W ogóle wszystkie wiadomości iego n ie  d o k ład n e ,  
niemaiące se n su ,  dowodzą ie d n a k , że Szyltberger w isto­
cie się w tych mieyscach znaydował: On powrócił do Mo­
nachium w roku 1427.

( 2 1 6  ) W Pskowskicy Kronice rok: 1422. , ,  W itowt. 
sbraw  s ity  rnnotiy,  ne .tokmo L itw  u ,  no M oskicz i Tfe-
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ricz ide na P ru sy i w zia  hrad hołub > i woiewa zemliu  
ich tr y  miesi a ci 7 i w ozw ratiliś miru ne wzem , i mnozii 
ra tn ii ieho tohda M adom pom rosza. ” Obacz Gadebusza 
Iuvl: Jahrbuch: Kok 1422 kar: 54. Wielki Mistrz Zakonu 
Niemieckiego w roku 1 4 1 3 ,  pisał do swego stryiecznego  
brata Von Flanena ,  o przymierzu Witolda z Nowo gród za­
li a mi , Pskowianami i  mit den grossen llussen ( w papie­
rach Królewieckiego Archiwum Nro 631 ). W  liście swym  
do Króla C zesk iego ,  ( Nro 632 ) mówi o przyiaźni tego  
Niecia L itew skiego ,  z ca łym  narodem R u sk im ; mit der  
ganczeiiRussicbcn czunge; w drugim zaś liście (Nro 641);  
prosi Króla o przyięcie  do s łużby nieiakiegoś Xięcia R?os- 
syiskiego W ayze la ,  który do Pius zdaie sig z Litwy wy-  
iechał. —

( 217 ) W Nowogrodzkiey Kronice Popa Jana rok: 
1407. , ,  P r y  ide w Nowhorod K n iaź Semen Olher dow ieź.... 
p r iy d e  w Nowhorod Iin iaź Iionstan lin  D m itricw icz ot We-'
U h  o h o . K n ia zia  na Nafniestniczestwo  ( w  1408 r o k u ) ..........
Luhweń  ( w 1412 roku ) siccha w L itw u  z> N am iestniky  
swede s prihorodow  Nowohorodshich . . . .  a K a ro l Jahay- 
ło  i W itó w d  i Luhweń wskinusza hram oty izinetny k  N o- 
wuhorochi Menw4. 2. a  rek lako K orol i W ito w i: czto by­
l i  ieste nam nialisia  i łu z it  i wam było Niemcem takoż  
s ło z i t i ,  a s nam i zaiedino s ta li i zakrepitisici na obie sto- 
ronie w z a p a s . . . .  i m y k wam p o s ła li B o jar swoich ,  N a­
m i r a, i Zinowict B ra tó ticza  . . . .  i  w y Nemiru olW ieczali : 
ne mozet Nowhorod toho u czin iti; hak ieśma s  Kitowskim  
m irn y , tak  ie ś m a  i s N iem cy m irn y ,  m y I in ia ź  Luhwe- 
n ia  wywali o t w a s ,  a s N iem cy ieśrni mir wecznyi w zia li 
i s Uhry i  s wsicmi nas Zim i h ran iczn ih y. . . .  A  ieszcze liu-
d i  waszi nam ła ia li nas bezczeslw ow ali A  Luhweń
recze: d rza li m ia ieste u Sebie chlebokormleniem .” i t. d . .. .  
y, Boy ze wesny ( 1 4 1 4 )  poydosza  w L itw u  posłowe Now- 
h orodskii, P osadnik Juria O ncijorow icz, Ojonas Fedoro­
wicz syn P o sa d n icz , Fedor T riabło i w ziasza s Kniaziem  
W itow tom  mir p o  starinic. ”

P rzeciw nie Stryikowski pisze b a icczn ie , ze w tym  
roku Pskowianie i Nowogrodzanie przyznali Witolda sw ym  
M onarchą, ze pierwsi obowiązali się mu dawać corocznie  
5,000  dukatów , 50 N iem ieck ich  k o n i ,  po dwadzieścia  
skor w ilczych; niedźwiedzich i lisich: kun za ś ,  soboli,  
wiewiórek i gronostaiów po 4 6 ,  Nowogrodzanie zaś dwa  
razy t y l e ,  ze Witold mianował naczelnikiem w Pskowie  
Nigcia Jerzego Nossa, a w Nowogrodzie Xięcia S y m eon a  
-Algimunta GoJszańskicgo.

(
N

( 2 1 8 )  W  Nowogi odzkiey  Kronice: „  Toho ze lie ta  
1392 ) wyszedsze iz m oria N iem cy razboynici w rieku  
ewu w ziasza seła p o  obie storony rieki z a  p ia t  werst
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do  O rie szk a , i K n ia l Symeon Łuh wenty s horodczańy su- 
hnaw ich , izbisza a inych razohnctsza i iazykow  ty N ow­
horod p riw ed o sza   Prichodisza Niemci Swieia  ( roku
1395 ) ,  k nowomu horodku k Jamie i prócz poydosza ; i 
K n iaź K onstiantin  z horodczańy inych iz b i , a inii ubie-
z a s z a   Toy ze oseni ( roku 1397 ). Niem cy wziasza
7. se ł u Jamskoho hor odka i pozhosza . . . .  P riszed  Sw ia  
( r o k u  1411 ) woynoiu i wziasza prihorod Nowhorod- 
skiy Tiwerskiy, i Nowohorodci w skorie poydosza  na Swic- 
iu  lolko za  3 dni p o  sey wiesli s l in :  Semenom Olherdo- 
wiczem y i priszedsze w Swieyskuiu zemliu y seta ich po-  
woicwaw y i pozhosza a Swiei mnoho izsiekosza a u horo- 
d a  W ybór a ochabeń wzcm i pozhosza M a rta  w 26 , i 
p riyd o sza  w Nowhorod s mnozestwom po łon a  a W  odw o­
d y  byli Foma Esipowicz i P osadnik Alcocandr Fóminicz , 
Iw an D aniłow icz y Ilrihorey B ohdanow icz, A  Janas E sipo­
w icz y syn P o sa d /a cz, Foma T rosżczik in , D im itr iy  lw a-  
n o w ic z , A n drey  lw anow icz E sip F ilipow icz, A w ram  S te­
fan ow icz , a N iem ci\u  IP yb o ra , tolko iedynoho Nowoho- 
rodcia ubisza P a w ła  s N utnoy ulicy. ” —  Da Iey: , ,  Cho- 
d isza  iz Zawołoczci woynoiu na M urm iarty Nowhorod- 
skim poweleniem , a W oiewoda Jaków S tefan ow icz, P o ­
sadnik D w in sk iy , i powoiewasza i c h . . . .  Priszedsze M u r- 
mierne woynoiu  ( w roku 1419 ) ty 500 czełowiek u' ba ­
sach i w sznekach, powoiewasza w Arhuzie pokost Korel- 
skiy i tv zemli Z aw olskoy pok o sty  w Nenoksie Korelshoni 
M on astyr Sw: N ikoły . K onecznyi p o k o s t, Jakowliu K u - 
ru t,  Oudreianow ber eh , K ih O strów , K ia r  O strów , M i- 
chayłow M o n a s ty r , C zihłonim , Checinima; try  Cerkwi 
so zh li, a Chrestian i Czernorizec posiehli] a 'Aawołocza- 
nc dw a szneki M urm ian  izb isza , a. in ii izbiehosza na mo­
rę . ” —  O Niemcach: , ,T o y  ze oseni, ( 1420 ) p riyd o sza  
iz  Nemctskoy zemli posłow e, ot M ester a S eliw estra , J le -  
liadsk iy  h um ender H o s tiło , i  sestriczicz M es terów: Ti- 
moficy i W ojew oda Ruhodiwskiy Jerm ieyko, i clokoncza- 
sza  s Kniaziem  Konstantinom  i s wsiem W elik im  Nowho- 
roclom czto b y ti na siezd M esteru , a K n iaziu  K on stan ti- 
nu i Nowohorodcem p o s ła ti swoich B o jar i posłasza  N a­
m iestnika K n iazia  W elikah o , Kn: Feodora P a trek iew icz, 
i  K n iąza  B o jarin a  K ostian tin ow a , A n d re ia  K onstianti- 
now icza Posadn ika Nowohorodskoho W ctsilia Esipowicz , 
P osadn ika  Ofo/tasa Fedorowicz , Jakowa D m itriew icz , 
M ich aiła  Juriew icz, N aum a lw an ow icz; oni ze naiecha- 
szci M estera na Narowie i w ziasza wieczny i ńiir p o  stari- 
n ie , kako b y ł  p r i  W el: Kn: Alexanclrie Jarosław iczieF 7 
Obacz Arnta Liefland Chroń: rok: 1420. E rm eyko , iesŁ 
H ei ■mail. D o  traktatu przym ierza  b y ło  przywieszono sześć

pieczęci;
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pieczęci: Znalazłem Niem ieckie tłumaczenie tego lub iii- 
iicgo traktatu m iędzy papierami Archiwum Królewieckie­
go. Nro 320. Początek: A on dcm Groszin R on in ge  Con- 
stantin D im yt irson , von dcm Ilertz .ogen—  v. Noghardeu  
Caseman Tereritenson ,  van alle Grosszin Nogharden: icli 
Konin g Constantine D im ytirson , ich liabc gcsant mayne  
Boden Zacharę, m yn en  Bo^aren Ihesypisson und v. N og­
harden ist Phyphylatc W  assilcusone, nnd haben gecndi-  
get eyn en  f r e d e , alse vor uns und vor Piesków mit dem  
Meyster v. Fuga uud mit dcm Bischope v. D a rp te , i t. d. 
Tu Królem nazwany X ią ż e , Margrabią Posadnik, a Xię-  
ciem Tysięcznik .—  W Traktacie pow iedziano , iż rzeka Na­
rew  za granice s łuży , że N iem cy z przeciwncy stróny  
tey  rzeki nie powinni wyrąbywać lasu, kosić siana i t. d;  
nie powinni także z Wyborgu i Rewia przepuszczać zbo­
ża lądem do Rossyi? ani woyska Szw edzkiego; że kupcy  
nasi swobodnie mogą ieździć i prowadzić handel w Inflan­
tach: de soli haben eynen reynen  Weg. Roku niema.

Po nieiakim czasie , Nowogrodzanie będąc w n iezgo­
dzie z kupcami zagranicznemi , wielu z nich w więzy oku­
li y opisali ich maiąlek i na bramie Niem ieckiego pałacu  
powiesili iednego Rossyan in a ą za to ,  że się podiął wysłać  
do N iem iec list pewnego kupca Hanusa. ( obacz Gadebu- 
sza Kivland: Jahrbuch, roku 1 4 2 4 ) . —

( 2 1 9 )  W Nowogrodzkiey Kronice roku 14:1.8. , ,  Toho 
z miesiącu ( w Kwietniu ) sdieiasia tako nauczeniem l)ia -  
wolim: czełowiek niekiy S lepanko wzymawsze B ojar ind  
B a n ita  Iw an ow icz , B ozina w n u ka . . . .  L iude ze wlec za- 
chut. ieho ( Bojara ) i kaznisza ieho ranam i hliz smerti. 
Żcna ze n iekaia otwrhszi źenskuiu nernoszcz i wzemszi 
muźeskuiu krepost, wskocziwszi posredi sonm iszcza , dast  
iemu r a n y , ukariaiuszcze ieho . . . .  i. swedsze ieho s wie- 
cza  i srinusza s mostu. N iekto że lit td in , laczków  syn
B ybołow  ,  wschyti siąho^w ć ze łn   N aczasza  zw oniti
w iecze , na Jarosławlie d w o r ie . . . . .  1 na Jancwie ulicie 

- . . .  i Kuzmodemianci o ldasza  Slepan- 
BcPd ntoU^k*^ć% i:episkppa da  poszlie t k sobraniu Uud- 
sku. S w iah tel ze p o sła  ieho s P opom , da  swoim 11 oj ar i,- 
nom ; oni ze p riia sza  iehpj i f p a k i wzwratiwszesia na ino- 
ho B o ja iin a , na Iw ana Jewlicza na Cziudncewie ulicie.... 
I  toho ze u lra  na Liuhoszczie ulicie izhrabisza dworoW
mnoho i na Pru.skuiu p r iy d o s z a   i oni o tb is m s ..........
Toho źe dn i w liu.Lu.iu tu  brań byst lirom welik i mołnie 
blistanie i d o źd  i h ra d , iii toho ra d i iii stroieniem wy- 
S-niciho na potrebu ziwuszezim narodam  . . . .  A  w to wre- 
nua priłuczisia  byli W a r  łam u A rchim ahdrilu  Sw: lleo f-  
} La 1 błaho la  iemu sw iatitel: posliedu y m i . . . .  I  p riyd e  

nr'mit Posadnik. Fedor Tiinojieiewi.cz s inym i posadn i- 
Tom F i
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k y  i Tysiackim y , hłaholiuszcze ,* ustaw ił naród. TVłci-
dyh a  %e posła  A rch im an drita  W a r ła m a , i  ożea swoieho 
duchownako i Protodiakona na Jarosławl D wor ko Sw: 
JSikolie, d a  poda tn i błahosłowenie ieho Stepenomu  ( rzą­
dzące mu ) Posadnike W asiliu  Ksipowi.cz i Tysiackonui 
K aim ie Terentiewi.cz i wseinu narodu . ” i t. cl.

( 220 ) , ,  S W ia tk i , iz K n iazia  / /  elihaho o lc z in y , 
Kn'. B ojarin  Jur Lew Hlcb Semenowicz s PJowohorodskcmi 
bieh lecy, i s U stiuzany i s W ia tcza n y  iziechasza w nas a* 
cliech bez wiesti Zawołockuih zem liu , i powoiewasza wo­
łost B o ro k , Jwanowych die tey W asiliew ych , i Erncu i 
Kołmohory w zem , i pozh li i B ojar Nowohorodskich izy • 
m asza., Juria lw anow icz i bra ta  ieho Samsona. Iwan Fe­
dorow icz, bra t ieho OJbnas, J law riła  K irik o w icz , Isak 
O ndreiew icz, suhnaw ich p o d  M orzom  na Ostrowie bra­
tn i swolu Samsona i Juria o tjasza  i po lon  weś s ż iw o ty , 
a  ich o tpu stisza ; a W a siliy  Ju riew icz, syn Posad/ucz , 
Samson lw an ow icz, J law riła  K ir iło w icź , bra t ieho H ri- 
horey s Zaw ołoczany idosza za  razboyniky w poh on iu , i 
pohrabisza  Ustiuh.

( 2 2 1 )  Obacz Nowogrodzką Kronikę Popa Jana roku 
1119. Konstantyn przyiechal do Nowogrodu dnia 25 Lu­
tego 1420 ro k u ,  powróci! zaś do Moskwy w 1421,

( 222 ) Kranlz Wandalia Xięga XI: karta 251 .  Rus-  
sorum tum urbern clarissimam Nouguardiam yocant, tan ta 
lues inyasit ep id em iae , ut in tra ' sex merises oetuaginta ho- 
ininum rnilia perirent, tanta , ut ferunt,  celeritate , ut ani- 
bulantes in platus rnox dec id erent ,  et ad sepulcbra mor* 
tuorum qui sani tumulandis aliis advenerant cum nturtuis 
mortui tumularentur:— W Pskowskiey Kronice: ,, Byst mor 
w Pskowie iako ze ne b yw a ł laków , ( w  1390 ro k u )  hche 
bo iedinomu w ykopali tu  i p ia tero  i desialero p o ło iisza ... 
Toho ze lie ta  ( 1404 ) byst mor wo Pskowie s Spasowa  
d n i; naczasza preze m erli m ałpia  d ie tk i, i po lom  sta ry-  
ia  i rnłaclyia, i znatba  (cecha) biasze takowa: aszcze ko­
mu iaw itsia  hclie ze lie za , to na druhiy iii na tre tiy  cień
w n irasze; a p r is ze ł to t mor iz  Juriewa ot N iem cew ..........
Toia z oseni ( 1 4 0 0 )  byst mor welik w P skow ie , i p o  pi'i- 
horodorn, a mriachu zelezoiu; toia  £e oseni byst dozd la  
mnoho . . . .  Ne na d lzie  wremeni ot Spasowa clni ( w ^'o- 
ku 1420 ) ,  naczasza w Pskowie i po wołostem m reti m a­
ły  ia dietoki i potom  Junosza i clieWy i mu. z i i Leny i sta- 
ry ia  mriachu ne m ało; i byst mor welik zieło i mnozi 
tohda muzy i Leny, priiaw sza  Anhelskiy O b ra z . . . .  Toh- 
d.a'■ naczasza is k a t i , hdie b y ła  perw aia  Cer ko w S w ia toy  
U  ła sc y , a na tom miestie stoiasze dwor A rtem icw ; wo- 
rotowe: i Pskowiczi dawszi iemu srebro i izrywsze dwor 
obrietosza p r c s to ł , i na tom miestie w iedui den po sta -
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n isza  Cerkow wo unia Swiataho Spasa i oswiaszczasza i  
Liturhiu. swerszisza Seat: w 14. i  mriachu tohda zelezo- 
iu ot Spasową dni i do kreszczenia, a p r is z ło  ot Niem­
ców iz Juriewa. ’

W N o w o g r o c l z k i e y  Kronice: , ,  Toho z lie ta  ( 1389
lub 1390 rok u ) byst mor w Nowhorodie silen w elm i..........
W  to ze Het o i z im a , ( 1317 roku ) bij; mor straszen  
w N owiehorodie, i  w Ł a d o z ie , i w Rusie w Porchowie
w Pskowie i to Torzhu w D m itrowie i w T fe r i   na
wsiąk deń umirachu lotko, iakojze ne uspiewachu pohrebati- 
ic h , a dworow mnoho zatw orisza bez liudey. P rez ja k o  
rohatinoiu u d a r li , i iaw ilsia  ze lie za , iii nacznet krowia  
i  d r  oz imet charkali i  ohń ra z ie t po  wsiem sstawom cze- 
iow ieczeskim . . . .  i dw a P osadnika prcstaw iszaś w Anhel- 
skom czinu , Iwjan A leksandrowicz i Boris W asiliew icz . .. .
W ła d y k a  Symeon s kresty obchadi około h ra d a   i
Christiana owi na konech, owi p ieszi iz liesa derwna  

p r iw o z iw , postaw isza  Cerkow Sw: N asi o s ia , i  sw iaszcza  
iu  Arch: Simeon toho ze dn i, a w ostatocznych drewnach, 
postaw isza  Cerkow Sw: I lia  konec Pruskoy ulicy, a No- 
wotworzcuie takoż iedinym  utrom Sw: A fan asia , i L iturhiu  
sw erszisza . . . .  W  si dw a lie ta ,  ( 1 4 2 1  i 1422 r o k u )  byst 
M ad i mor welik i m etasza mertwych try  skudclnicy, ie- 
dinu u Sio: Sojii za  o łta rem , a dw a u rozestwa na p o - 
He. ” W Rostowskiey Kronice: ,,T o ie  ze oseni S eu l: w 8. 
deń  ( 1 4 2 1  r o k u ) ,  pocza  b y ti bolieźń korko tn a ia , i na  
zitnu M ad byst A  Daley w Nowogroclzkiey Kronice: , , To­
ho ze Lieta, ( 1 4 2 4 )  mor byst w Nowiehorodie zeUezoiu i
chrak krowiu. ”

W Troickiey Kronice: , ,  Toie ze oseni ( 1401 ) mor
byst na liuĄi w Smoleńskie  Toho ze lie ta  ( 1 4 0 8  ) ,
byst mor na, liudi po  mnohim stran am ,  a boliesl takowa: 
perwoie razbolitsia  czełow iek, i rucie i nózie prikorczit 
i szeiu skriw it i zitby skrehezet,  i kosti chrastia l i  ssta- 
w y w nem troshotachu; kriczit w o p it; u inych ze i m ysi 
izm ien itsia , i um otim etsia; inyie odin den poboliewsze 
umirachu, a inyie p o łto ra  clni, a  inyie dw a dni ; a inych  
Boh miłowasze: poboliewsze 3 dni iii 4 , i p a k y  zdraw i 
bywachu. Seiu ze bolestiu lunirali w wołostech wo Rzew- 
skich W oloszskich , M ozaysk ich , D/nitrewsh ich , Zweuiho- 
rodskich , Pereiesławskich , W ołodimerskich  . Riazanskich , 
Torusskich, Juriewskich, iest ze Indie i po  Moshowskim  
wołostem. ”

Hostow.ska Kronika: „  W  lieto  6928 ( 1420 ) byst
mor silen na Kostromie i w Jarosław lie , w H aliczie wo 
P ies ie , w Rostowie; p o czą ł ot U spen ia , i lako wymrosza  
iako i z y ta  bie ia t i  niekom u; a snieh po d e  na N ik itin  
deń, i ide ivi dni i tri noszczi: pade ieho na  4 p ia d i ,

1 4 *
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V:

i potom  soyde i mało leto czto so ia  i byst tiład  p o k
T U . — -

W Pskowskicy Kronice roku 1411. ,,  Toho ie  lie ta  
Pskowiczi sozhosza 12 zonkie wieszczich. ”

W Nikonowskiey Kronice rok 1422. , , f l ła d  byst we-, 
lik  p o  wscy Buskoy zemlie i p o  Nowokadrodskoy, i rnno- 
z i  liuclie pom rosza s h o łodu , a inii iz  B asi w L itw a  izyi- 
d o sza , a, in ii na putech s h łada  i s stadeni pomrosza: 
bie bo zim a studenci welrni; a ini ze i m ertwyia skaty  
iadosza y i  koni i p sy  i kaszk i, i k ro ty  i liu d i liu dey.... 
i kupisza tohda na Moskwie okow rz i  ( cztery ćwierci ) 
p o  p o łu to ra  rubli ( w innych rękopis mach po rublu ) a  
na Kostrornie p o  dwa ru b li, a w Niznem  Nowhorodie po  
G. rublew.

W Pskowskicy Kronice roku 1420. ,,  N a wsiu Kus- 
skuiu zernliu byst h ład  welik po  tr i kody i preze w N ow ­
horodie i  po  wsiem ich wolostem i na M oskwie i  po  wsey 
M oskowskoy i p o  ■ T ferskoy , i tohni byst tamo dsroh  
chleb iako na iedinom kowrizie d a ti  p o łt in a , a li kako, 
w o p o rt iszczę ; a rz i nasza czetwereta czako kto za p ro s ił, 
a in ii s userdiem dawachu; a ieze by kdie zobnica kupili
r z i iii owsa takowych mało obretachu   A  w Pskowie
tohda biasze starych Het k lęli wsiakoho obili a iznasypa- 
ny na krom a; i paydosza  ko Pskowu '\owohorodci K o- 
r ie la , C z a d , W ozctni i T je r ic z i, i Moskwi.czi i prosto, 
reszczi s wsey Ruskoy  zcjnli i naczasza po  wołostem i po  
prihorodom  i w Pskowie kapiaszcze ro i , w ozili za  ru b e l, 
i  w Pskowie tojida biasze zobnica rz i po  70 n o h a t, a zi­
ła  po  50. a owsa po  30. nohat a  na p o łtm u  rz i dwie i 
p o ło  wina zobnicy.... i nakłaclosza tieck pustotnyck  ( ubo­
gich przybyszów ) w Pskowie 4 skudelnici. ”

W Nowogrodzldcy Go!ic: Kron: rok: 6929  ( L 421 ) .  
„  B y st woda welrni welika w W ołchowie i snese 20 horo-, 
deń welikoho mostu J4pr: w  2 1 . . . .  m rtl'a ze ubo niekaia  
ot czasti drewesa ostasia a b reh a . . . .  i proczim  mostom  
okruh hrcida razruszennyrn by t i , ieszcze ie  prirnostki uli- 
cznii ra zb isza s ia . . . .  i  chrami m nozi isprowerzeny by sza  
i  nieci zywiachu na wrsiech koyzdo chraminy sw oieia . . . .
dru zii ze na lny m iesta perese liszasia   Ino ci ze ubo
ne mohuszcze choditi k cerkwam, no in ii właclicy pu tesze-  
Stwuiut ko cerkwam dru zii ze p o  doskam ch odiaszczc; 
wo iniech ze cerkwach ne noszczno ubo i Perciom liiu rk ii  
sw erszati . . .  . ieszcze Łe i o/w ady sadów nyia  razbieny by- 
sza  i ieze w nich drewesa p ło d o w ita  ishorena ot buria, 
w ietrian u ia . . . .  Christiane ze hłaholiachu: ne sie li cho- 
szczet Boh i nynie nawesty na ny n akazan ie , iako ze i 
p r i  No i ? Se ze bie mi era wszestwiu wody hore do k ra ­
jn ych  ornat, P ruskia u licy . } V  to ie  p a k y  wremia r M a-
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j a  w ] 9.  w zakowicnie Petrowo  u’ połunoszczi byst truś 
na nebesi weliy: wszedsze tuczą silna s p o łu d n i ispuszcza  
hrorn stras zen i m ołnia ohnena s  nebesi bleskpiuszcze, 
iako niest możno ćzełówickom widieti-, i s ta  vnad' b ra ­
ciom, i ubo tuczenosnyi ob łak  na ohnennoie wiclienie p?'C- 
ło z is ia . . . . .  i byst cloid silcn i hrad i ubo kamenie wa-
liaszelia iz, o b ła k a   Swiaszczennikom ze i „amomu
Archiepiskopu priszedszim  w Sw: B ozia  Cerkow, molia- 
szesia Boku. ” i t. cl. Obacz niżey uwagę 251. pod ro­
k iem  1421.

W N owogrodzkiey Kronice: , , W  lieto  G910 ( 1402 ) .
iaw isia zw iezda chwostata na zapadie, łu cz imuszczc swie- 
t ic ł ,  i p rebyst miesiąc M art weś. ” W Nikonowsklcy Kro­
nice pod tymże rokiem; ,, w W elihoiie howenie miesiąca 
M a rta  iawiś na zapadie w wieczernicy zarie zw iezda we- 
lika  zieło kopi.eynym obrazom ; w werchu ieia łucz we lik  
siiaszc obchodiasze: iii ze widiechom. za  12 d n iy  na W o- 
stocie woschodiaszozu i na zapada, liatniem w weczerniey 
zarie  siia iuszczu .”

W Pskowskiey Kronice: , ,  J<misia, zw iezda chwosta- 
ta ia  na zctpadnoy strapię i wschoz isze s proczim i zwie- 
zdatni ot Sw adcbB  ( W  miesiąću L u tym ):  ,, w o W  erb no y  
su óboty . ” Obacz także Cometographie rok: 1402.

(2 2 3 )  W Galieyn: N owogrodzkiey Kronice rok: 69 1 0 .
,, Sbywaietsia słowo Ewanhelskoie iako ze sam Spas wo, 
Ewanhelii rccze: w posliedniia  dni budut znainenia weli- 
ha na nebesi. . . .  i kładowe i pah uby i trasy  . . . .  woz-
stan et iazyk  na j a z y h   Se bo wstasza ratu iuszcze
o foo T atarow e, owo ze Tarkowe indie ze F ria zow e ...........
iF stau it ra ti i. p ra , eo totem y i Jsniaź na bra ta  swoieho iii 
dtadiu  . . .  skuiet kopie sw oie . . . i striełam i swoimi s tr ie -
liaiet b liźn iły  b lizn iah o   /  pouczę ty remi a  posliedu
ie pn ch od it. i t. d. —  W N owogrodzkiey Kronice Popa 
Jana: ,, /  / /  ła d y  na Joann błahosłowi IVeliTciy Nowhorod  
a Pskowiczem by ieste neliubia o tc la ti, zane i ,  d ie ti ,  wi- 
clite u ze posliedneie wremią! l>

( 224 ) Wielki X.iaże umarł o godzinie trzecicy  po  
p ó łn o c y .—  W traktacie przymierza Bazylego D ym itrow i­
cza z Teodorem Ol go wicz em Rezańskim (obacz Zbiór Tra­
ktatów Państwa J om i .  karta 65. ) powiedziano: , ,  A  so 
Kniaziem  s Semenom s Ttomanowiczcm s JSfowosilskitn i
s Toruskimi K n iazi także w zia ti t i  łiu b o w   za  ne ie
t i  K n iazi so mnoiu odin ezełowiek . ”  Oni byli iągo h o ł -  
downikami: Przemyśl i K oze lsk ,  należały  do liczby miast 
Ni;;cia Włodzimierza A 
w iego te s ta m e n c ie ) .—  
kami w Pskowie i ziemi 
wiedzieli. —  W Chłyno\

ndrzeiowicza Chrobrego , ( obacz 
X i a/ż eta Rostowscy byli  N a m i c s l n i -  

D źw m sk iey ,  iak oś my w yżcy  po- 
Yskicy Kronice: W d ik iy  K n iaź
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W a siliy  Dimitriewi.cz wesnoiu p o s y ła ł  ra t na W ia th u , 
s Kniaziem  Semenom Riapołowskim  i nicztoze u sp icw , 
w orotiliś. W traktacie przymierza Bazylego ślepego z Je­
rzym: „  tak  ze czto lia  p o ża ło w a ł olec moy, K niaź W e- 
lik iy  W asiley D m itriew icz W ia tko iu  i s słobodami i so 
wsie/ni miesty. ” ( Obacz Star: llo.s: Bibl: Tom I. karta 
1 6 0 ) .  Późniey zo b aczem y , iź Xinźc Rapołowski chodził  
na Wiatkę iuź za czasów Bazylego Ś lepego .—  D aley w P u ­
żańskim traktacie przymierza powiedziano: , ,  na sem bra- 
te  m ołodszyi Kn: W el: F edor O lhowicz, ciełuy ho mnie 
krest k swoiemu bratu  stareyszem u . .  . .  im ieti ti  sobie me- 
nia bratom  starieyszim  a  bratiu  moiu m ołodszim i, Kn: 
IF ołodim ira Ondreiewicza i Kn: Juriu D m itricw icza imie­
t i  sobie bra tie iu ; a  menszuiu naszu b r a tiu , Kn: Onclre- 
ia  D m itriew icza , i  K n iazia  P etra  im ieti Li sobie b r a t i e i u  
m ołodszo iu   B y ti  t i  z nami wezde za  odia  po du ­
mie . . . .  a ne p r is ta t t i  h Tatarom  nikotoroiu chitrostiu. 
A  budet t i  K iliczeia  ( posła ) p o sła li w O rd a . . . .  iii. h te- 
bie p o so ł Tatarskoy p r iy d e t , i tobie toho p o c z titi Chri- 
stianskoho die la  d o b ra . .  . .  A  czto t i  słyszę w ot O rdy, a
lo ti n a m  p o w ie d a ti  A  czto na Rezanskoy storonia
za  O koiu   hak sia o tstupili K n iazi Tom skie Fedor
Sła .w icz, ta  m iesta k R e z a n i . . . .  2'ak ze mnie Kniaziu  
H 'elikomu, w zemliu Rezauskuiu i wo K n ia zi Rezanskie 
ne w s tu p a tis ia , a  so K niaziem  s W elikim  s Iwanom W o ­
ła  dimirowiczem w zia ti liubow p o  dawnym  hramotam. —  
A  czto sia uczin it niczi was hakowa obida, i wam o tsta ti 
swoich B ojar ino uczin iai ispraw u; a oczem sia so p ru t, 
ino im tre tiey  M ilro p o lit;  a  hoho M itropo lit obw in it, 
ino obidnoie o td a t i , a  ne o td a s t , ino m n ie, K n iazili 
W  elikom u, o p ra w ili . . . .  N a  hoho pom ow lit tretiey i w i­
no wat ay o td a s t;  a ne o td a s t , i p ra w o y poszlet k W  eli­
komu K n iaziu  W asiliu  D m itriew iczu i Kn: W elik iy  p o ­
szle t k wino w atomu w perw yie i w druhie i w tre t i i ; a 
ne posłuszaiet w inow a/y i K n iaź W el: W a silia  D m itrie­
w ic za , a ne o td a s t , K  n: W elikom u isp ra w iti, a do łow a­
nia ne s ło ź i t i , a  to  iemu ne w izmienu. A  koli pozou t-  
sia na tre tey a w to wręmia ra t na toho b iu le t, iii p o ­
so ł Tatarskoy w zemli.c, in za  tiem ne poyde t na tre tiey,
fV tom iemu winy n ie t   A  czto budet M eszczershaia
m iesta , czto  k u p ił olec tw oy Kn: W el: Olch [wuuowi.cz,, 
iii w y , Hi waszi Bojare , w ta  miesta to b ie , Ku: W  eli­
komu Feodor u Olhowiczu ne w s tu p a tis ia ; a zemlia k J le-  
szczerie po  dawnomu kak było p r i  W elikom K n iazie Iw a­
nie Jarosławiczie i p r i  K n iaźi A leksandrie Ukowiczie . . . .  
a czto b y ła  ra t otca moieho w tw oiey wolcziuie p r i two•> 
iem o le i , i K n iaźe Romanowa Nowosilskoho i Iin iazey  
T om skich , nam o tpu stili polon  w eś; a czto w ziato na
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pnłort/(tn/.cioch,  a to nom o t d a t t r e t  iey meŁi nas 
chto choczet , lo t woimenuiet tr i K n iazi Chrestiajiskie; a  
na kom iszc ze t, lo t sobie izb er et iz trech odinoho. . . .  A  
po szlin a  s biehleca s semi dw a a lty  n a , a s odinca a łty n , 
A  m yty  n y d erza li s taryie  poszly ie  . . . .  a m yta  s woza i  
w horodiech i wsiech poszlin  deń h a; a s pieszcchoclca. 
m yta  j i ie t , a inych wsiech poszlin  s rnblia  a ł ty n , a s ło -  
d ii s dosky p o  a łly n u ,  a s struha s naboi dw a a ł ty n a , 
a bez naboi deń h a , a  K niuzey Weliki.ch łocli poszlin  
n ie t . • • .  A  czlo sia  budet uczinilosia mczi nas w peremi­
cie obicia, i meŁi K n iazia  W elik  oh o Iw a n a , i meŁi K n ia ­
z ia  Rom ana  ,  i  mczi Iin ia zey  Torusskich to opraw ili p o  
p erw o y  hram otie p o  perernirnoy. A  wsehoczet s toboiu test 
moy K n ia ź W elik iy  W ito jt  liu b w i, ino tebie s nim w z ia ­
l i  liub o W so mnoiu p o  du m ie, hak budet h o d h o . . . .  P i ­
sana na M oskwie w lieto  G 9 l l .  In d ik ta  11. miesiaCa N o- 
iabra w 25 deń. ”

( 225 ) , ,P o ie  z  zim y  ”  ( w  1422 lub 1423 roku ) 
S o f ia  W as Hi ew a D m itriew icza s synom swoim W  as Hieni 
iezclila ko otcu swoiemu , W ito w tu , w Sm oleńsk; a K n iaź  
W elik iy , o tp u stił ieia s M oskw y, sam p o yd e  na K oło- 
m nu; a F otiy  M etropolii u W it  o w ta  ze b y ł ,  a p o sze ł  
na p ered  W  elikiia K niahini. ”

( 22( 5)  Zbiór Dyplomatów Państwa, Tom I. kar: 82.  
, ,  A  p rikazyw a iu  swoieho syna K n : W a silia  i swoiu K n ia-  
luniu. i swoi d ie ti swoiemu bratu  i testiu  W elikom u K n ia­
ziu  W ito w tu , kak mi r e k ł: na Rozie d a  na nem! kak  
sia imet p ec za ło w a ti, i suoiey bratie m ołodszey K n iaziu  
Ondreiu D m itriew iczu i K n ia ziu  P etru  D m itriew iczu i 
K n iaziu  K onstiantinu  D m itriew iczu  i K n iaziu  Semenu 
W ołodim ierowiczu i K n iaźiu  Jarosław a W ołodim erow i- 
c z l u  ; i ich b ra tie , p o  ich dokończeniu kak m y rekli.

( 2 2 7  ) Obacz tamże. Bazyli zapisał synowi z maię- 
tności Moskiewskich Ostrowsko, O ry n in , Konstantynowo,  
Małachowskwo: wsie: Zyroszkin , K opoteńsko , wioskę pod  
Moskwą, nad wielką strugą, C hwostowsko, i t. d. Daley:  
, ,  A a  Moskwie clwor Fominskoy Iwanowicza u Boro wic- 
hich w o ro t, na druhiy, szto b y ł  za  M ichayłom  za  W ią ­
zem , da  nowoy clwor za  horodom u W ołoclim era.. . .  
A  syna swoieho K n iazia  W anilia błahosłowliaiu swoieiu 
wotczinoiu ki elikim Kniażeniem  czem mia b łah osłow ił 
moy otec A  Kniahinie moiey iz Kostrom y Iledam  i s Ko-
oie to iu  da  N era h ła , i s W arnicami, i s b o r tn ik y , i
s /j°b?'owniky. A  syna swoieho K n iaźia  W a s i l ia , błaho- 
WowLiaiu swoimi p r im y s ły , Nowymhorodom niznirn so 
wsiem eta swoim ze prim ysłom  M ur omom so wsiem. A  tie 
wołosti i se ła , szto ieśm p o d a w a ł swoiey K niah in ie, p o ­
staw syn moy da moia Kniahini opiszu t da po ło zu t na
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nich de/i po  lii/dcm i p o  silie 'KnUthini moia dast $ ticck 
w ołostey i s s a ł  dań p o  rozocztu , i l a m . . . .  A  pereme- 
n it Boh O rdu , i K niahini moia iemlet sebie tu  d a ń . . . .  
a W ołostcli swoi T iuny i dowodszcziki su d ił s a m a . . . .  A  
tic. w ołosti, i seta Kniahinie moiey do ieie z/w o ta ; a pO 
ieie ziwatie ,  i no synu ino iemu Kniaziu. W ctsiliu , oprocze
H ź e ti ,  da  Semeinshoho se ta , d a  ieie p r ik u p a  wolna
( w tein ) Kniahini m o ia , komu choczet d a t i , tomu dast.
A  k ł°  i met B o jar s iu z iii moiey K n iah in ie, a syn moy 
tiech B oiar hliudet. A  btahuslowliaiu syna swoieho K n ia­
zia  W  asilia Strusimi, bolszuni da  K rest Cześ ln y  i  ziwo- 
tw oriaszcziy P a tr ia rsz  F iło je iew skiy . . . .  daiu  iemu ikona  
P aram szina d ie ta  da  czep chrestczafuiu  , czto uda błaho- 
sto w it otec m oy, da  szapku zo ło tu iu , d a  barm y, da  po­
ias zoło t s kameniem czto mi d a t  otec m o y , da  druhiy  
poias moy na czep ech s kameniem, da  tre tiy  po ias icmuź 
na siniem remeni. A  iz sadów daiu  ko"obku serdonicz- 
n u iu , da  Kowsz zo to t K n iaź Semenowskiy, d a  sud ud 
ohowa.no zo ło t om , czto m i dala, m ali m oia , da  kamen- 
noie sudno w eliko , czto mi ot W elikoho Kniazia, ot W i­
tów ta  p r iw ez ł K n iaź Sem en, da  hub oh chrustalnoy, czto  
mi Korol p r is la l.  A  s ta d a  kobylii moiey Kniahinie s mo­
im synom na p o ty ;  a oproczi toho czto ni iest um ene , 
to wse moiey Kniahinie. A  chołopi kotoryie ieś/n p o d a ­
w a ł swoiey Kniahinie p r i  swoiem ŁiWotie, tie iey i ie s t; 
a dast moia Kniahini moim dezerem iz moich choiopow 
po p ia li  sem ey; a. oprocze toho wsie cholopy moi na sio-
bodu s Lenami i d ie tm i s l  u seie hram oty byli moi
B o ja re : K n iaź Ju riy  P atrikiew icz ; Iw an D m itriew icz , 
M ichayło Oudreiewi.cz, Iwan F eodorowicz, M ichayło Feo- 
dorowicz , Feodor lw anow icz. A  p is a ł  siu molu hramotu  
Oleksiey S t r o m i ł o w ( w innym  rękopiśmie moy diak Ty. 
mojiey A czkasow ). „ A  elito siu moiu hramotu p o ru sz it , 
sucllt iemu B o h , a ne budet na nem mole błahostowenie 
w siy wiek, ni w buduszcziy. ”

( 2 2 8  ) W Zbiorze Dyplom atów Państwa T om  I- kar­
la 72. Testament Len pisany po śmierci Metropolity C y­
pry ana , lecz ieszeze za życia matki i la z y lc g o , zony Doń- .ty­
sk ie g o ,  zmarłey w 1107 roku, Jan syn liaaylego Dyini-  
trowicza, umarł w 1117 rok u , podczas lata. Powiedzia­
no w tym Testamencie: ,,IJai'u moiey Kniahinie dw a se­
ta  w Opriszninu; ” unie lo zostanie strasznem za Króla 
Jana B a zy lcw icza ! D aley: , ,  A  ty , syn m o y , derzi m atet 
swoiu. wo e z li ,  i w materstwie kuk Boh r e k ł .n * A  o swo* 
iern syn ie , i o swoiey Kniahinie po k ła d a iit ha B o d ę  i  
n a  swoiem d la  d ie , im  K niazie na W ołodm ielln fihdeup* 
u le z ie , i na swoiey b v tliii. . . .  A  U sec hratnoty byli mul

Jjojaret
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fłojare: K n iaź Jurii Iw anow icz , K ostian tin  DmilHewicz 
D im itrey A fn iiew icz, Iwan Drnitriewicz f i  oł: Iwan Fe­
dorowicz , Feodor Fedorowicz. ”

W Archiwum sie ieszcze znayduie Traktat przym ie­
rza Bazylego D ym itrow icza , z braćm i, Andrzeiem , i Pio* 
t r e m , w którym 011 utwierdza na ich osoby i jch dzie­
c i ,  dane im od Dońskiego dzielnice.

( 229 ) Obacz w yźey  uwagę 224.
( 230 ) W Troickicy Kronice: „  W  lieto  690(5 ( 1308)

byst Carhorod w o sa d ic  i  ra ti stoiacha około horo-
d a ,  póhanii Bisermenowe,  okaiannii Tarkowe, syn Am u- 
ra to w , b ra t C zalibeiew , B a a t.il , so wsie storony pereia  
p u t t ,  i po  moriu i p o  su cha, i tako sloiasza dołho wre-
n u a , iako i do seclmi l ie t   Tohda Car i P a tria rck  i
p roczii li  ud i w p ccza li blacha weliciey i w oskudenii- i  to  
słyszaw  K n iaź W elik iy  i poh adaw  s M itropolitom  i s pro-  
czim i Iln iaźm i B u sk im i, i p osła sza  srebro nułostyniu Wo 
Carhorod. S  M oskw y po iech a ł s rniłostinda Rodion  
Czern.ec Oslebia ’ ( czy nie t e n , który b y ł  w bitwie z Ma* 
matem na Kulikowem polu ) ; „  by wy i  p re id e  B ojarin
L iu b u tsk iy ; a K n iaź M ichayło Tferskiy p o d a ł  swoieho 
p r  oto popa  D ant.ła . . . .  Car ie  i P a tr ia rc k , mnoho chwa­
le,ua i błahosłowenia wsyłachu B a s i, i  p r is ła sza  K n ia ­
zia  I I  elikomu pom inok , ikona cza d /m , na ney ze n a­
pisem  S  p a s  ̂  i  Anheli i A p o s to li, i p ra w ed n icy , a wsi 
w białych n zach  takoż i K n iaziu  M ichaiła  Twerskomn * 
p ris ła sza  ikona S t, asznyi sad. —  Powiedziano w Nik„ 
nowskicy Kronice ze Metropolita Cypry.™ sk ło n i ł  X,V- 
eia Bezanskiego Olega Witolda do dania pomocy Grekom  
W innych dodano ze Bossyam e wysłali na ówczas 20,00(i  
rubli srebra do Konstantynopola.

(231 )Obacz Rossyiskie Uóinaczenie C e d ryn a ; w c ii .

f  ,t‘ U,V?n̂ i .UuV > v m  Memor: P»P»lo« Tom l i  kaila  1033 , Diukaiizai l a m i i :  Aug: Byzant: karta 245
V, p e w n e ,  krotkicy Kromce powiedziano: „ to k o  d i i c t a

i t o t i a T ^ t  CT “ * “  u .S .ia tu iu  Ł a Z( lioicka. ). JNic mogła to b y ć  <Anna któ,.a i 
lat potem wyszła za mąz. Dochowano ia w K W. 
polu w Klasztorze N ayów igtszey  Panny Jv°»stantyno-

( 2 3 2  ) W  Troickicy Kronice: „ I F l ie lo  (j SO s / i t o o i  
p n y d e  IUprian M itropoLit izo Cariah . ? (1 3 4 9 )
*>'nim p rid o s ta  dwa M itro p o lita  If 0aa 710 B u s , a
drianopolskiy , druhiy N ihandr I l a ^ T  ’ J n '
skop R 0, t J .  FJrosin 2 1 t  i H aan sk iy , Fedor K p i­
ło  k J , Z  o i l Z  “ '  P  6 u E d M W , M ichay- /  koP  Sm oleński, lsa b iy  E u /d n ,, n  , , »»
( , w  f t o .u 4 .k i c j ,  Kronice ,
"bacz n a ,  }  K  Kikonolv5k; Kronice i 0 v ^ C->'h ‘Sk"PC| > '- 
tryareha • i v > „ 1 ow.edziano, ze Pa-

Toni r  dał na 0Wcaaa W odorowi Bo.stowskicmu
15
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A rcy biskupstwo ) , i Jeromicia HrCzin j E piskop R ia ia ń -  
skiy. K ipriian  na M oskwa p riyd e  ot K ito w a , w welikoie
kowenie na Sredokrestnoy n iedo li A  Fedor Episkop
byst TuroWuP  W JNikonowSkicy Kronice: , , . /  sricie ( M e ­
tropolita ) sam W elik iy  K n iaź z N  Uteroiu swoi e n  Ewdo- 
k ie iu , i s bratieiit i i B  oj a ry  na K i tlie . .  • • i oblcezesia 
wo Sw iatitelsk iy San  K ip riia n  u K iko ły  u S ia r  oho (obacz 
w yzcy  uwagę 194 ) i poyde wo hrad M oskwa’. Tu iest 
ieszcze wzmianka 0 D a n ie lu , Buskupie Zwinogrodzkim.

W  Bęk o piśmie Pargarninowym Ustawy Gerkicwney , 
dochoWuiącym się w Syńodalney Bibliotece pod Nro 316.  
w końcu Xią/,ki dodano iak nastcpuie:

„  W  lieto  6898  ( 1390 ) pozwem byst K ipreian  M e­
tropolii na 1je r  W elikim  Kniaziem  M ichaiłom A leksan­
drow iczem , i po yd e  s P et r owa dn i ko 2je r  i , a. s nim  
dw a M itropo lita  H reczina , M atjiey i N ikan dr I la n sk iy* 
W ła d y k a  lM ichayło Smolenskiy, S te jdn  Pere.nshiy, i stric­
te wnuk K n iazia  W elikoh o, K n iaź A lek sa n d r, za  30* 
werst ot hor oda M itropo lita  s B  oj ary , i s H elikóiu czc- 
stiu. N a druhiy deń srete bolsziy syn K n iazia  W elihaho, 
K n iaź Iwan za  20 werst od hor oda M itro p o lita , i
w deń Subotn iy p o  Wcczernie, srete sam K n iaź W e lik iy
M itropo lita  na P oiziń cie za  5. WerSt Ot hor o d a   i
wywie M etropolii protiW u KiiiO.Ua W elikąho  > iz s z a ‘rd  
daU cze , i i. . .  i ćiełoWastaśia HubeZnO, i s iedosta , i besie- 
dow asta  na. dołzie o po lzie  dnrzew nicy. Naut.ru w dcii 
N ed ie ln yi, Ju lia  w 3 ,  stricte M itro p o lita  K n iaź W elik iy  
na Percmierie s diet/ni i s bra tan iczy i s B e ja r y , i p o y -  
dosta ko hra.du, Ustrietósza ich s kresty p red  w ra ty  A  0- 
łodim erskim i, u Cerkwi Sw: M uctennika U eorh ia , i cie- 
łow asta  czestnyia kresty . . . .  i  odiesza w Sw iatilelskuui 
odezdu i nacza p ie ti molebeń W elikom u Spasu . . .  i woy- 
de w Cerkow Spasa, i. powClie. za k ła ti uhn.ee i nacza słu- 
z iti św iatuiu  L iturh iu. P o  otpienii pozwem byst M etro- 
p o lit  W elikim  Kniaziem  na p ir  i s ieho b ra tie iu , M itro-  
p o li ty  a  s W ła d yk a m i i s Czernorizcy i s wsietni słuhanu ; 
i  byst czesi w eh ka , i d a ry  po  3 dni. I  byst na czctwer- 
ty i  d e ń  sb r a s za s ia  s ta r c y  i A rch im a n d ry ty , i Ihumeni i 
Popowe, i D iakoni i weś Swiaszczenniczeskiy czin  k K n ia ­
ziu  k W elikom u ; on ze szwa swoi Bojare, i swokupi oboi 
w iedino m iesto, i posła  k M itropo lit u ;  oni ze naczasza  
za łow atis o m ia tezi Cerkowniem na E w  lim ia  Episkopu B o­
zia  Tweri hrada. M itropo lit ze śowoku.pi sbor, i nacza  
su d iti, i ne obretisia u Ewjimia p ra w d a  wo ustiech icho, 
iak o ze recze D aw id ’, muz kriw ne p rep łow it dn iy  swo­
ich. A rch im an dryty i Ihumeny i P opow e, i Bojare istia- 
hasza ieho w muo/uch sudiech. M itropo lit ze sudi /  o 
p ra w  iłom  Sw: Otce Sbor om , i izwerhosza ieho. I nacza
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prositi K n iazia  W el: M ichayło u  M etropolita  Episkop a! 
M e  tropolit ie  ciast iemu swoieho A rchidiakona A rsenca,
i postaw ień byst Julia w 24 deń Necleluyi i posadisza  ie­
ho w Sw: Spasie na stolic czestnie. ” To iest napisanein 
przez współczesnego i bardziey na wiarę zasługuie 11 iz 
Kronikarz Nikonow skj, który skargi na Biskupa Euffemi- 
usza oszczerstwem nazywa.

W Troickiey Kronice pod rokiem 1404. , ,  Toho ie
lie ta  K ipriian  M itro p o lit A n to n ia , Episkopu Turowska- 
h o , swecle so w ładyczestw a ieho p o  poweleniu W ilow to- 
tvu , i o tia  ot neho San E piskopsk iy, i riznicu ieho, i 
kłobuk ieho b ie łyi a istoczniki i sk ryza ły  ieho soproti p o ­
welie , i  priwecle ieho ot Tur owa na Moskwa i p  osach 
w kclii na monastyrie i ze na Symonowie.

W Nikonowskiey Kronice rok 1401, ,,T oh o  Łe lie ta  
byst soboi' n a  Jfloskwie . . . . R yło  W łaclyk  0. Archiepiskop  
W el: N o w a h o ro d a  Iw a n , A r c h ie p is k o p  C ze ru ih o w sh iy  Isa- 
k iy , Archiepiskop Rostowskiy Ilrihoriy', N a fa /ta ił E p i­
skop Suzdalsk i y , E frozin  Episkop liia zau sk iy  , A rseniy  
E piskop Tw erskiy, Teohnosl E p iskop , llrihorey -Episkop  
Kołom neńskiy, Sawwa Episkop Ł u tc k iy . . . .  1 na toni S o -  
borie otpisasia Archiepiskop Iwan Nowohorodskiy swoieia 
E p isk o p ii, i Ł u tck iy i. Episkop S aw w a , i powelie im K i­
p riia n  s M oskwy ne h ie iia ti:  bie bo na nich bran woz- 
f o i i ł  M etropolit za  niekiia weszczi S w ia lile lsk ia .x

( 233 ) Dyploma to ,  wypisuię iu dosłownie z IIo- 
ruszkinskiego Kron: —

, Se iaz K n iaź W elik iy  •W asilcy D initriewicz wseia 
R u s i,  sied s swoim Otcem s Kipriianoni M etropolitom K i-  
iewskim i wseia R u si, u praw ił ieśm po starinie o sudiech 
o Cerko wnych, iznaszed sta ry  i N om okanon, kak u praw ił 
p ra d ie d  moy, Sw: Kn: W elik iy  W  ołoclirner, i syn ieho
i i  niaź W elik iy  Jarosław  wseie R u s i, kak upraw ili o n i, 
sieci s M itro p o lity , o sudiech Cerkownych, i sp isali No­
mokanon po  hreczeskomu Nomokanouu czto suchy Cerko- 
w uyia i wsia opraw dania Cerkownai a kak poszło iz d a ­
w n a , po  tomuze i m y nyucza u p ra w ili, o Łeby to nepocl- 
Wii.no było,', nikoli napered wprok umnoziti b y ,  ni uma- 
l i i i , no tako by to i sloiało nepoclwizno, kak tie welici 
sw iatii K n iazi wpisali i ukrepili. Spisań  ze byst sey swer- 
tok iz welikoho i staraho Nom okajwna na Moskwie w lie- 
to 0911 In d ik ta , miesiaca N oiabra  1 1 . ”

( 234 ) Obacz tey  Historyi Tom 1. u w: 506. i Tom II* 
mv: 108. w mniemaney ustawie Jarosława. „ A i e  kto zo- 
wet cziu iu  zenu bliacliu W elikich B o ja r , za sorom iey
p ia t  hriweń zo ło ta , a Episkopu p ia t  hriweń zo ło ta ..........
y t w  kto sb łu d ił z iiw o tn o iu , dwie nade a t hriweń, ( kuna- 
nu ? I* !• prawie (l^'ana^cie razy m n iey  iak za oszczerstwo

15 *
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wy£ w y r a ż o n e ) . . . .  A le  kto z a i ie t  dwor lii humno , E pK  
skupu sto hriweri ( k u nam i, czyli dwa razy m n i e y , ma 
za słowną obrazę zony Boiara ).

( 235 ) Obacz Xięgę Step: Tom I. karta 423. T a m ż e ,  
karta 558. ,, Prebywaia w swoiem selie na llaleniszczewie  , 
m ezdu clwoiu r ie k , S ietuni i R am eń ki, i  dieze tohda byst 
obapołe hes mnoh, i die ze iest Cerkow TEasilia W ćlika- 
h o , H rihoria R ohosłow a , Joanna Z tatoustaho i preby- 
wa.ia ta m o , E piskopy i P o p y  oslaw liasze, idie ze i knihi 
swoieiu r ukoi u pisasze i  mnohiia św ia ty  ia  K n ih i , s hre- 
czeskaho ia zyka  na R u skiy iazyk  p r e ło i i , i dowolno p i ­
sania k po tzie  nam o sia w i , i W el\ Czudotworca , P e tra  
M etropo lita  wseia Rusi , ly tie  napisu. ” Tatyszczew um y­
ś l i ł  nazwać Gypryana Autorem Xię: Step: lecz Metropol:- 
ta ten zatrudniał się tylko dziełm i co do zbawienia duszy  
dązącem i, lecz nie dziełm i narodu, który dla niego b y ł  
obcym.

( 23(5 ) Obacz n izey uwagę 254 .  pod rokiem 1393.  
W Xiędze Step: Tom I. karta 558. , ,  Z a  4 dni dn i preze  
prestaw lenia swoieho napisu hrćunotu niekaku czudnu  , 
p roszcza ln u iu . . . .  B ysza  ze na pohreblenii jeho sw ia tite- 
He, Ilrihoriy A rch ip isk o p  R ostow sk iy , i M itr  o fan  E p i­
skop Suzdalsk iy i I i  arion Episkop Kołomnęńskiy. ” Cie­
kawi znaydą to Dypłoma w Xiędze Step: i w Kronikach. 
Zrobiemy tylko uwagę, ze Metropolita nazywa Bazylego  
Dyrnitrowicza Wielkim Xi'ęciem ca łey  R usi,  innych zaś 
W ielk ich  Xiąząt tylko Ri isk iem i,  osobno zaś mówi o Xią- 
zętach udzielnych. W końcu: ,, Pisana byst hramota si 
u triech sw ia tite l , m. Sent: wo 15 d eń , In d ik ta  15 w Hu­
to  (5915. a ne p o d p isa ł ieśm nemoczi ra d i swoieiu . ”

( 237 ) Naprzykład w Testamencie Duchownym Ba­
zylego Dyrnitrowicza. D aley  obacz Nikonowską Kronikę  
Tom V. kar: 33 , 3 4 .  51. —

( 233 ) W Nikouowskiey Kronice pod rokiem 1414.  
, ,  M n o h la klewety na Eotia soiworisza k IF itow tu , h ła - 
holiuszoze; ot n acza ta  M etropolity s to i imieiachu  /m ew .. .
1 se nynie F otiy wse uzoroczie Cerkownoie i sosudy pere- 
nosLt na M oskw a , i  wsiu zemliu pu stu  so tw o ri, tia lk im i 
p o sz lin a m i . . .  . i  JFitowt sobraw E p isk o p y , Isakiia Czer­
ników: Ieodosia  Połoc: R ionisia Ruczsk: Iłerasim a W ła ­
dim ir sk\ Iw ana I la lick : Sewastiana Smoleńsk: Charitona  
Cholmsk: P a w ła  Czermenskoho , Ewfunia Turowsk: i re­
cze: podobaiet nam p o sta w ili M etropo lita  w K iew ie . . . .  
i powelie im załobu n a p isa ti , k sebie na E o t i a , . . .  E p i­
skopom ze chotiaszczim seho . . . .  i nechotiaszcze napisa-
 ............  I  p riyd e  w iest k F o tiu , ieze klewety mnohi so-
tw o risza , na ucho lu k a m i czełow ieci,  ile  bielasze s M o -
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skwy w Czerników: fM ładycie i w L i tw u . . . .  - F otiy ze
woschotie i t t i  w C arhrad  p r e i w K iiew . .  . .  i p o y  np
ieho TF itow t. . .  i  ohrahiw w ozw rati k M oskw ie . . . .  To li­
da  ź niekto hosl s tor kom p riyd e , iz  L itw y  i p r ip a d e  k Fo- 
ł  i u , hłaholia: p rosti m ia: . .  . . iehda m ało p re z  sich p o ­
kor ie M oskwa i rnoie Lohatstwo mnoho, i ia z oskorbił- 
sia  . . . .  i p riyd e  na mia strach  . . . .  i razu/niech iako so- 
hrieszich k tiebie: iehda bo bie w L itw ie s klcwetniky, z ło »
słowich t i a . . . .  i zclic b o tiy  ze błahosłowi ieho  Jiia
ze imia iemu bom a L a zo ro w .' —  D aley iest opis , iak Bi­
skupi czynili z rzeczen ia , względem wyświęcenia oddziel­
nego Metropolity do Kiiowa, lecz musieli usłuchać Witol­
d a ,  który im groził śmiercią. —  Metropolita Grzegorz  
Camblak nazywa się też Sem iw ałachein , Amiwlakiem , 
Samblakiem i Czamblakiern.—

( 2 3 9 )  Obacz Nikonowskiuy Kron: Tom V. karta 59.
( 210 ) T a  się rozumieć może gwałtowna śmierć Mi­

tiaia. —
( 2 4 1  ) List ten dołączony w niektórych Kronikaęh. 

F ocyusz  mowi: , ,  Imieiem seho Czam błaka po  Rozestwen- 
nym i swiaszczennym praw iłam  izwerzena i o lłuczena i 
p ro k lia ta , tahoze i tiech Episkop ieho S boriszcza , nepo-
dobnaho, iako osuzdennych imieiem ich   K toźe ubo
imieict ieho ( Gamb laka ) S  w lasze zenu ik o m i spriobszcza- 
le ts ia , iemu iii błahosłowenic ieho p r iy m a ie t, aszcze bu- 
d i Episkop , iii Swiaszczennik iii kto m irskiy czełowiek , 
imieiem toho izw erzen a , i p rok lia ta ... i moliu wetszu Hu­
bom prawosławnych óhristian  , icze ne schoditsia wam  
s sie/ni ni w kotarom dieystwie. ni te p is z c z i, ni w p i t i i , 
ni w d ru żb ie , ni w o b ie ty , ni w miris ni w liubwe. ” —  
(O bacz w Synod: Bibl: Kro: in fol: Nro 3 1 9 ) .

( 2 4 2 )  Obacz Katalog Metropolitów K iiow skich ,  pod 
im ieniem Grzegorza. W Kronikach roku 1417. „  Rccze 
Cam blak M itrppo lit k i'Fitówtu , czto racli ty  lin ia ,źe  , 
w L ia ts lo y  w ierie , a ne w praw osław nay ? i otwieszcza  
iemu W ilow t: aszcze choszczcszi ne tokmo iedinaho me- 
ne w idieti w swoiey praw osław noy w ierie, no i wsi.ech 
l  udiey newiernych, moieia zernli L ito w sk ia , to id i w Rim  
i imiey priu  s P apom  i s ieho m u drecy, i aszcze ich 
p erc.presd , to m y wsi christiane bu dem ; aszcze li ne pe-  
represz i, to wdech Christian waszcia w ie ry , ize w ino iey 
-‘Omli , imam pt ewi a tit i  w swoiu. wieru Nerneckuiu.... M i- 
trop o lit Camblak p r iy d e  iz  R im a w L itw u ” ( w  1418 ro­
ku ). L indenblat ( obacz w yżey  uwagę 81 ) ,  p is z e ,  że 
bałwochwalca Witold w 1.417 r o k u ,  p o sy ła ł  na Sobor do 
Konstancyi swoich B iskuppw , n iby  chących zostać chrzc- 
sc.auarm ; l ecz oni zadziwiwszy wszystkich osobliwością 
u b io ru ,  niechcieli uledz Kościołowi Rzymskiemu.
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( 213 ). Chodykiewicz w swoich Dissert: Histoiico* 
Crit; mylnie  u trzym uie ,  ze Metropolita Grzegorz rządził' 
Cerkwią lat 22. czyli do czasów Izydora. W Katalogu Me- 
tropol: Rossyiskich w yrażono, ze prawowierni Rossyanie
L itew scy , maiąc Grzegorza za pap is tę , na mieysce iegq 
porali Erazma: co tez iest fałszem. Oto wiadomość współ­
cz e sn a ,  k!orą znalazłem w Pskowskiey Kronice Synodal- 
n ey: , ,  W  lieto  0941 ( 1433 ) Smoleńskiy ł ł ł a d y k a  H e- 
ra sy m , ide li Carlu h ra d u , i Patriarch  postaw i ieho M i- 
tropolitom .

( 2 4 4  ) W ypisuicmy to Dyploiąa dosłownie z Puszk: 
zbioru Przywileiów Dźwińskich. —

,, Se iaz K n iaź JV elikiy W tasiley D m itriew icz tvseia 
IIu si, p o ża ło w a ł ieśm B ojar swoich D w inskich , tak źe 
Sotsh oho, i wsiech swoich czem ych liudey Dwinskie żeni­
li. K oli koho p o ia łu iu  swoich B ojar poszliu  N am iestni­
kom k nim w I)w iń sku iu , iii koho p o ia łu iu  Namiestnik 
czestwom , iz Dwinskich B o ja r , i  moi N am iestnici cho- 
d ia t po  sey moiey hramotie 1'Bdikoho K n iazia . Oze uczi- 
nilsia  w ira , hdie koho u tep u t, ino duszehubca izy szc zu t, 
a  ne n aydu t duszehnbca, ino d a d u t Namiestnikom desiat 
rublew , a za krowawuiu ranu tridca t b ie l, a  za  sinieiu 
ra n a , p ia tu a  ic a t b ie li a wina protiw u  toho. A  kto ko­
ho iz ła ie t B o ja n n a , iii do krowi u d a r it , iii na nem si- 
nowy badut: i Namiestnicy uediat iemu , p o  ieho ofeczc. 
stwu bezczcstie; takoż i słuzie. A  uczinitsia boy w p i r u ,  
a  wozmut prostcza iu  ne w yid ia  i i  piru", i Namiestnik om 
i DworŁanom ne w zia ti njiczeho; a wyszed iz p iru  woz­
mut proszczenie, ino Namiestnikom cladut po  kunicie szer- 
stiu . A  druh u druha mezu p ereo re t, iii perekosit na 
od:nom po lie  , w iny b a ra n ; a mezi se ł mezu 30 b ie ł, a 
K n ia ia  3 soroka b ie ł, a w iazby w tom niet. A  kto u ko­
ho czto p o zn a ie t, szatebnoie, i on s sebia swedet , do 
desia li izwodow n ołny do czeka owo ta t i a , a  ot toho N a­
miestnikom i Dwor Łanom ne w zia ty  niczeho, a ta tia  w per- 
wyie p ro d a ti pro tiw u  policzuoho ; a  w druhie u licza t pro -  
dad.ąt ieho ne ź a łu ia ; a u liczat w treŁii ino pow iesili; 
a  ta tia  wsiąk aho p ia tn iti .  A  s samosuda czetyre ru b li; 
a samosud to y , kto izym aw ta lia  s policznym  , d a  o.fpu- 
s t i t , a sobie uosuł wozmet a N am iestniky dowiedaiutsia  
p o  zapow iedi ino toy  sam osud, a oprocz toho samosuda 
m et. A  koho u iia iu t w ru b lie , i  Namiestnikom wary po ł-  
t in a ; a toho balie, Hi m enszi, ino p o  tomuz A  na Orel- 
cie Dworianom chozenoho b ia łk a ; a iezdy i pow ozy ot 
O r lec a do M atikor dwie b ie łk i; iezdu do Kołmohor clwie 
h ie łk i; do K u r Ostrowa dwie b ie łk i,  do t  ziuchczelema 
dwie b ie łk i; do Ucht - Ostrowa dwie b ie łk i;  do A urkty 
dwie b ie łk i; do K u iaza  Ostrowa czety re b ie łk i; do Lcsi-
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t i d  Ostrowa san b ie łłok ; a do konecznych dworow desicit 
biel '; do N ienaksy dw adcat b ie ł;  do U uy tryd ca t b ie l;  
u s Orleca wwerch p o  Uwinie do Kriwoho b ie łk a ; do lia -  
bu ły  dwie b ie łk i; do Nowołoka tr i  b ie łk y ; do Czcłm a- 
ch ty czetyre b ie łk y ; do E m iy p ia t b ie l;  do Iia lci desiat 
b ie l; do K u rii hory sem natcat b ie ł; a na p ra w d a  w dwo­
i ć , ci źeleznohó czetyre biełky: tolko czełowieka sh u iu i, 
a ne budet p o  nem p o ru k y , a bolie toho D worianinu ne 
wzictti niczeho; a czerez poru ku  ne h o w a ti; a posu ła  
w zeleziech ne p ro s iti;  a czto w zeleziech p o s u ł , to ne 
W posuł. A  kto nci koho czełom biet dw orian in , i p o d -  
woyskii pozow ut k su d u , a on ne stanet u su d a , i na  
toho Namiestnici daciut hramotu praw uiu  bezsudnuiu; a  
kto budet ne tittosziioy czełow iek, ino ieho cladut na p o ­
racie. A  ot pecza ti Namiestnikom p o  tr i b ie łk i, a  d ia ­
kom ot p ism a ot suclnyie hram oty dwie b ie łk y , a Soisko- 
mu i podwoyskomu posZlinka s ło d i po  puztŁ r ż i , ii ho­
stia . A  kto ospodar okrieszitsia , u darit swoieho chołopa  
iii robu, i słuc&itsia sinert, w tom Nam iestnicy ne su d ia t,  
ni winy ne iemliut. A  pristaw óm  moim W elikaho K n ia ­
z ia  w Dwinskuiu zan liu  ne w iczditi.; wsanu upraw a czi- 
niat moi Namiestnici. A  nad kiem ucziniat p ro d a zu  s il­
no , a  u daria t mi na nich czełom , a mnie K niaziu  W e ­
ki kom u welieti Nam iestniku s ta ti p red  sobolu na srok ; a  
ne s ta n e t, ino na toho hramotu bezsudiiaia i p ris law  
moy dopraw ił. A  hostia Dwinskomu hbstiti w ło d ia c h , 
iii woziech; s Ł od ii na U stiu ie Namiestnikom dw a p u z a  
soli.. (O b a c z  Tom II. uwagę 267 ) ;  „ a s woza dwie 
b ie łk y;  a toho bolie Nam iestniky ne iemliut U nich ni 
posZlinniki niczeho. A  na W ołohdie daciut s ło d ii clwa 
puzci so li , a s woza p o  Wielkie, a toho bolie ne iem liut 
u nich niczeho; a w łodiach iii na woziech koli p o ic -  
d u t , i Nam iestnici TJstiuzskie i Jf ołohodskie ich ne ity- 
in a iu t; a na CJstiuze i na ki ołohdie i na Kostrómie ich 
ne su d ia t, n i na poru by ich ne da iu t, ni w czem. A  ueżi- 
m tsa  ta lb a  ot Dwinskich liucley, s p o lic zn ym , ino p o s ta ­
w ia ł ich s policznym  pered  m n oiu , pered W eliknn K n ia ­
ziem , i iaz sam tomu ucziniu isprawu. A  czeho kto im et 
iska ti na n ich , ino ucziniat im srok pered  moich N am ie­
stników , pered  Dwinskich ino uczin iat im isprawu na 
Uwinie. AL ku dy po iedu t D winiane torhowati ino ne na- 
dobie wo wsey moiey otczinie w W elikom  KniaŁenii tam ­
k a ,  ni m y t,  ni kostk i, ni kostinoic, n/ ia w k a , ni inyie  
nikotoryie p o s z l in y ; a czerez siu moiu h ram otu , kio ich 

izo b id it , iii  kto ne imet choditi po  sey hram otie, 
° y t i  tu ot mene ot IVdikoho K n ia z ia  w kazni. ”

(2 4 6  ) W Nowogro: K ronice; „ to h o z  lie ta  ( 1 4 1 0 )  
naczasza torhowati prom ezi sebe łobci i hroszi Kitowski-
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m i, i clrfuhy Nemeckinu; a kuny o tło iis za  p r i posaduici* 
stw ie H n horiia  Bohdanowicz i p r i  Tysiaczskom M usliii 
1 sip o w icz .” W  inny oh dawnych rękopismach:: , ,  bieli mi 
łobc i , i hroszmi L itow sk im i. . . .  a lu n y  o tło i is z a , i t ie  
iest m ordki kun ii. ” N ic ic.st podobnem  do praw dy, żeby  
N ow ogrodzanie odm ieniw szy k u n y , zamiast nich używ ali 
m ord ek  w iew iórczych , które podobnie iak kuny nic m ia­
ły  żadney w ew nętrzney wartości. Ł o b k a m i, czy nie są 
w tem  m ieyscu nazwane fcnigi L ubutskie, które wraz z ar- 
tu g a m i, ob iegały  na ówczas w lnilantach ? Obacz Gadebu- 
sza pod rokiem  142(3. karta 64. O rtu g , moneta Szw edz­
k a ,  będąca w obiegu od XIV. w ie k u , m iała w sobie ośin 
fen ig ó w , a 24 ortugi stanow iły m ark ę .—  D aley w Kowo- 
grodzkiey Kronice: „ W  Ueto 6928  (1 4 2 0 ) naczasza Now*
horodci tor ko wat i cleńhi serebrianyrni, a ariuhi pop ro d a - 
sza  Niemcem; a tarkow ali im i 9 . liet. ” —  Tu iuz n ie ma 
b ynaym hicy  w zm ianki o łeb k ach  w iew iórczych.

W Pskow skiey Kronice pod rokiem  1424 . , ,  Toho ze 
l i e ta , Pskowiczi o tło iisza  p ien iazam i artuh torh ow ati, i 

* p ris ta w isza  m asterów, deiihi kow ati w czistam serebrie.
W Pskow skiey Kronice roku 6915 . , ,  Sol p o  hriwnle 

da  p o  ośmi mordok p u d ,  a p o łtin y  serebra p o  p ia ln a d - 
ca li hriwcń* ”

( 246 ) W poęz.ntkach panowania B a zy leg o , podług  
Troick i e y ,  llostow skiey  i w szystkich starożytnych K ronik  
( w yiąw szy nowszą Nikonowską ) rok się iuż zaczynał od 
Marca, tak w roku 6898  pow iedziano, że w dniu 2 2 . Czerw: 
paliła  się M oskw a, a późniey tegoż roku dnia 9 Stycznia  
o żen ił się W ielki X ią ż e , że w roku 1 3 9 2 , w ie c ie , w ym a­
lowano K ołom neńską C erkiew , a późn iey tegoż roku dnia 
25 W rześnia um arł Św ięty S erg iu sz , a wr dniu 13 Lu­
tego , D aniel T eofanow ięz. L ecz śm ierć B azylego D y m i­
t r a , która w dniu 27 Lutego p rzyp ad ła , iest położona  
pod rokiem  1425 . wynika za tem , że w tedy się rok n ie  
zaczyn a ł od Marca. W końcu Testam entu C yp ryn a , p o­
d ług starożytnego Troick iego rękopism a położony dzień
1 2 . W rześnia In d yk i 15. rok 6915 . następnie rok  się 
zaczy n a ł od W rześnia. Tak i w K ronice P skow skiey. Je­
den N owogrodzki Kronikarz trzym a się zw yezaiu staroży­
tnego w oznaczeniu lat.

(2 4 -7 )  W opisie czasów D o ń sk ieg o , iest wzmianka
0 K oreiowie , M ininie , i t. d. Za panowania B azylego na­
potykam y imiona rodowe Zadowskiego liozsochina , N eje- 
low a , i t. d . —  Ostatnim N ięeiem  Słow iańskiego im ienia  
w M oskw ie, b y ł  Jarosław s y n  W łodzim ierza A nd rzciow i-  
cza Chrobrego.

( 248  ) Obacz n iżey  uwagę 254 . w opisie lat 1393 ,
1 1 0 5 , 1 4 0 8 , 1420. W Sto g łow ie czasów Króla Jana Ba-

zy lew i-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



1

121

aylew icza ( roku 1551 ) powiedziano: , ,  P isa ti iywopiscoiń  
ikony y s drewnieli obrazow , tak  Ureczeskii zywopiscy  
p isa li y i tak  p is a ł  A n drcy  Bublew i  p ro te zy  i  presłow u tyi 
zywopiscy. ” —•

( 2 4 9 )  W  T roick iey  Kronice: „ W  lieto  6912  Indi- 
k ta  1 2  K m az W clik iy  zam yśli czasnik i postaw i ie na  
swoiem dworie za  Cerkowiu za  Sw: Błakowieszczeniem . 
S iy  ze czasn ik , narcczetsia czasomerie } na w siakiy ze czas 
udariaiet mołotom w kołokoł razm ieriaiu i razszczita ia  
czasy noszcznyia i dńewnyia ne bo czełowiek u d a ria sze , 
ne czełowiekówidno  ,  samozwonno i sam odw izno, stranno- 
liepno, niekako stworeno, iest czełoWieczeskoiu chitrostiu . , 
preizm ieeztano i preuckszezreno. M aster £e i chudoinik  
semii bicasze n iekotoryi czernec} i%e ot S w ia ty ia  hory p r y - 
S7.edsziy rodom Serbin , imenem 'Lazar. Pena ze semn 
bicasze wiaszcZszeie po łu w torasta  rublew. ”

( 250 ) Obacz n iżey  uwagę 254 . w opisie wypadków  
roku 1394 .

( 2 5 1 )  W T roick iey  Kronice rok 6897 . „  Toie ze zi- 
m y p o  rozestwie Christowie Jia tre tiy  d e ń , Oscy Iiorm ili- 
czicz K n iazia  kVelikoho} poko ło t byst na Kołomnie w Ih- 
ruszkie. ” —

(2 5 2  ) Obacz listy M etropolitów R ossyiskicli w Syno- 
dalney liib lio t: Nro 164. i n iż e y  uwagę 292 . W y p isz e m y  
m ieysca niektóre: K otoryi ne po  zakonu ziwut s zona­
mi , bez błahosłowenia popow ska ,  ponialisia  tiem opite-
m ia tr i lie ta  kak b łu d n ik u , da  p a k i sow oknpiti ich  i
na p iru  koli łu czitsia  kotorii imut p i l i  do ob ieda , ne 
daw ay tiem Bohorodicyna chlieba.... A  tretieic poim anie  
by ne b y ło , no so z itie , aszcze kto budet m ład  a d ie t/y  
ne biulet u jieho, tomu nadobie razsuzenic s ópitim ieiu  
s welikolu p o n ia ti tre tm  • w Cerkow ne wchoditi 5 Het ni 
Sw: priczaszczen ia  ne priym aiet. A szcze li w id it ieho d a - 
chownik y aszcze li ieho zapow iedi p o  boiaznstwu, sochra- 
n ia ie t, i w idia icho umilenia siczy i sokruszenia serde- 
czn a ia , i on polehezit iemu epitim iiu . A  ieszcze u.czite 
swoich dietey duchownych , cztoby p resta li ot skwernych  
słow es, czto ła j u t otcewym i materinym  . .  . a kotoriy ne 
imet słu sza ti y a  tiech ot Cerkwi o tłu czayte . Takoge u cr‘- 
t e ,  cztoby basney ne s łu sza li, lichich bab ne p r iy m a li f 
ni uzłoWf ni prunolwenia, ni ze lia , ni w oroien ia , i  hdie 
takow yi Uchu baby n ach odia tsia , uczite ich cztoby pre- 
s la li.... A  koli tworite w ieńczanie ,  i w y w dn i wienczay-

p o  obiedm ; a w u den ie , w p o łd n i i w  połnoszczi ne
'M n czayte   A  kotori fhumen iii p opy Hi Czerncy tor-
howali prez scho iii serebro daw ali w rieZy a toho by ot 
•siech miest nie b y ło .” i t. d.

7 1 ___  J
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(2 5 3  )  Obacz w uwadze nast: rok 1395 . Step: Xię:
Tom  J. karta 510.

( 2 5 4 )  Step: Xię: Tom I. karta 512. N astępnie w y­
ciąg z K ron ik , obeyinuiący różne w ypadki za panowania 
B azylego zaszłe.

D n ia  21 Lipca roku 1 3 8 9 , b y ł  pożar W Moskwie .♦ 
zapaliło  się od Cerkwi Św iętego A tanazego, i zaledwie 
się n ie ca ły  Krem l s p a l i ł ; zaczęło się palić podczas obia­
du i zaledw ie przed w ieczorem  ogień ustał. *— D nia 2 
Grudnia um arła Xiężna M arya, zona A n d rzeia , matka 
"W łodzimierza, w Z ak on ie; b.ędąc m n iszk ą , dano ie y  lm ie  
M arty ,  pochowana w C erkwi N arodzenia N ayśw iętszey  
P an n y; w Klasztorze przez nią założonym . -—  D nia 2G 
Stycznia roku 1 3 9 0 , X ięciu  W łodzim ierzow i A ndrzeiow i- 
c zo w i, urodził się syn  T eodor. Na w io sn ę , w w ielk i post 
um arł Iwan R od yon ow icz , w Zakonie nazwany Ignacym  , 
i pochowany został w Klasztorze na W schodniu. Dnia  
22 Czerwca w p o łu d n ie , b y ł  w M oskwie pożar: zapa­
l i ły  się za miastem  dom y od Abrahama Ormianina i spa­
li ło  się do n o c y , kilka tysięcy  domów. Zbudowano 
K lasztor Św iętego M ikołaia ( w  N o w o g r o d z ie ) , na końcu  
C zudyńcow ey u licy . T eyże lesien i dokończono murowa­
ną C erkiew  Konstantyna K ró la , i m atki iego H elen y  na 
R ostkin ie u licy .... —  D nia 8go Lutego (1 3 9 1  r o k u ) ,  spa­
li ła  się Cerkiew Św iętego D ym itra , na D anisław ie u lic y , 
w p o łu d n ie , i w iele sprzętów i zapasów cerkiew nychJ  
zim a się rozpoczęła przed dniem  Św iętego Jakoba; a po
R adonicach , ludzie wozili drzewo z lasu sanną  Z p a liły
się dom y od B orkow ey ulicy do I lz a c y , z przeeiw ney  
strony od ulicy Św iętego N ikodem a, do D rakow icz; na 
P ru sk iey  ulicy zapaliło się i zgorzał ca ły  w yd zia ł L udyu  
do Św iętego A leksego , spaliło  się C erkwi drew nianych  
15 , m urowanych siedm  b y ło  uszkodzonych , ludzi zgorza- 
rzało  14. w dniu piątym  Czerwca. N owogrodzanie w zięli 
5 ,0 0 0  srebra u Sw iętey Zofii ze składu , zebrane przez  
Biskupa A lexcgo  i te pom iędzy m ieszkańców uszkodzonych  
w  pięciu  w ydziałach  p od zie lili; na łożyli stosy kam ienne  
z obu stron każdey u licy . Pokazało się znam ię u Św iętego  
Jakóba. Z Obrazu O pieki N ayświętszey Panny p ły n ę ły  łz y  
z oczów w dniu 1. P aździern ika, podczas su m m y, a B i­
skup Jan p o lec ił wybudować K aplicę u Św iętego Jakóba 
nadedrzw iam i w dniu 2. Października. Chrześcianie w ie l­
ką sk ładę w tym  dniu uczyn ili. T eyże icsien i w post przed  
Św iętym  F ilip em , T atarow ie woiowali Ilezan .... X iąźe Mi­
chał Alexaudrovvicz T w ersk i, osw obodził od oblężenia N o­
w ogródek nad W ołgą; wykopano tam około miasta row ; 
w T w erze zaś pośpieszono zbudować bramę Św iętego Ba­
zy leg o .... O żen ił się X iąże Jerzy W sew ołodow icz C h ełm sk i,
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wnuk A Iexandra , brał szlub w T w erze w C erkwi Zbawi­
c ie la , daw ał mu go Biskup A rseniusz. O żen ił X iąże M i­
chał A lexandrow icz T w erski syna swego w M oskw ie u T e­
odora K oszki, syna Andrzeia S obak in a , szlub dany mu b y ł  
w T w erze. Tatarowie woiowali B ezań . . . .  W roku 6900  
( 1392 ) ,  umarła w L itw ie Julianna żona O lgerda, w  Za­
konie M arya, pochowana została w Peczarze w K iiow ie .—  
U m arł Eulem iusz W isien , b y ły  B iskup T w ersk i, w K la­
sztorze Cudowskim w M oskw ie, i pochow any został za 
ołtarzem . Jerzy O ncyforowicz , w ybudow ał ( w Nowogro­
dzie ) C erkiew  i Klasztor W niebow zięcia.—  Posadnik Bog- 
nan Obakumowicz z bracią i spół - obyw atelam i, w ybudo­
wali C erkiew  Św iętego Sym eona na Czudincowie u licy . —  
D nia 27 M aja, podczas ob iadu , spaliła się Cerkiew dre­
wniana i Klasztor na L isiczey górze.... Umarli P osad n icy , 
B azyli Teodorowicz i M ichał D a n iło w icz .—  Cypryan M e­
tropolita m ianow ał T eodozyusza B iskupem  Potockim . —  
Szóstego tygodnia po W ielk iey  nocy w P ią tek , um arł Ar­
cybiskup M aciey G reczyn , Metropolita A ndryanopolsk i, i 
po nabożeństwie pogrzebow em  za duszę ie g o , pochowany  
w C erkwi A rchanioła M ichała Cudotwórcy, gdzie iest grób  
A lexego  M etropolity. T egoż roku um arł P aw eł Biskup  
K o ło m n cń sk i. . . .  M etropolita C ypryan , Grzegorza A rchy- 
m andrytę m ianow ał B iskupem  K ołom neńsk im   W ym u­
rowana została w K ołom nie Katedralna Cerkiew  W niebo­
w z ięc ia , zbudow ał ią W ielk i X iąże D ym itr Iwanowicz na 
lat dziesięć przed  t e i n . . . .  —  D nia 25 W rześn ia , um arł 
Ihum cn S erg iu sz; Św ięty  starzec. W T roick iey  K roni­
ce następuie pochwała Św iętego Sergiusza , na dwudziestu  
arkuszach; niem a nic h istoryczn ego , sam tylko dobór 
s łó w , n iek ied y  zabawny. W  Pskowie zbudowano Cer­
k iew  Sześciu Proroków. W dniu pierw szym  W rześnia , zn i­
k n ą ł X iężyc przed iutrzenką poranną. Dnia 5 W rze­
śn ia , K rólewicz Ozybaba w O rdzie b y ł  od Taktamysza za­
b ity , —  Dnia 13 Lutego roku 1393 , we Czwartek przed  
N ied zielą  Zapustną, um arł D aniel T eofanow icz, w Zawo­
nie Dawid. P ostrzyżynę otrzym ał b y ł  z ręk i samego M e­
tropolity Cypryana. B y ł to ieden  z m agnatów , starszych  
Boiarów ro d u , szlachetny i zn ak om ity , praw y stronnik  
W ielkiego X ięcia, który mu w iern ie  i spraw iedliw ie, w Or­
dzie i na Busi n aylep iey  ze w szystkich s łu ż y ł... w aleczny, 
w ofiarze rad dawał swą głow ą w różnych k ic ia ch  w m iey- 
scaęh nieznanych i ziem iach  W ielk i X iąże ty le  go k o ­
c h a ł,  -że p łak a ł po iego śm ierci i czas d ługi żałow ał. Po­
chowany został W Klasztorze Św iętego Cudotwórcy Micha­
ła , k oło  grobu A lesego  M etropolity swego stry ia .... Czwar­
tego tyg0(j uia p 0 W ielk ieyn oey  w Sobotę w n o c y , umarła 
Julianna przełożona A lexiew skiego k lasztoru , z miasta Ja-

16 *
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ro sła w ia , córka n ieiakiegoś bogatego i s ła w n e g o , sama 
zaś bogoboyna, przebyw szy w Zakonie lat przeszło  dw a­
dzieścia; b y ła  przełożony 90 s ió str , m istrzynią tow arzy­
skiego życia n iew ieściego , nauczycielka, w ielu d z iew ic , k o ­
chaną i szanowaną pow szechnie ; pochowana została k o ło  
C erkw i.... Tegoż roku C zelabiy syn  A m urata, którego Sa- 
raceni Amuratem zow ią ,  albowiem  panow ał w stronie po­
łu d n io w c y , w c a łey  G r e c y i, M aced on ii, S e r b ii , E fe z ie , 
E a k tzre , S y lis tr y i, T essa lon ice , S aracen ie , w ziem i B i-  
surm enskiey i T urcyi; zebraw szy we w szystkich tych kra- 
iach w oysk o , o d b y ł wyprawę przeciw  Królowi B olgarskie- 
m u , i zd ob y ł sto łeczn e miasto T arn ów , ich  Króla i Pa- 
tryarchę w zią ł w n iew o lą , zw łok i św iętych  oyców  zn isz­
c z y ł ,  C erkiew  K atedralną, Patryarchalną i M eczet zróy- 
n o w a ł....—  Dnia 22go Lipca , um arł X iąże Iwan syn  W iel­
k iego Xipcia D y m itra , brat B a zy leg o , w Zakonie Joasaf; 
pochow any został w Klasztorze M oskiewskim  Z b aw icie la , 
w  K ap licy; gdzie grób iego b a b k i, W ielk ićy  X ięzn y  A le- 
xandry Iw a n ó w n y ....—  D nia 2 1 go W rześn ia , um arł Iwan  
M ich ałow icz , przezw iskiem  T ropar, i pochowany został 
w Klasztorze w m aiętności w łasn ey .... T eyże  iesien i przy­
b y ło  do M oskwy trzech Tatarów, do W ielkiego X iccia , na­
radzali się  razem  i oddali m a p o k ło n , i  chcieli mu s łu ­
żyć ; b y li znakom ici i sław ni na dworze K rólewskim ------
Oni chcieli przyiąć K rzest Ś w ię ty ,... Metropolita C ypryan  
przyiąw szy ic h , zaczął u czy ć , w dziaw szy na sip suknie  
św ią teczn e , z całym  sw oim  K lerem . . . .  zadzw oniono we 
w szystk ie  d zw o n y , i prawie ca łe  miasto sip z eb ra ło , i 
przyszli do rzek i M osk w y, i tu W ielk i X iąźe sip zn aydo- 
w a ł . . . .  tu  na rzece M oskwie sam M etropolita ich ok rzcił. 
D aw ne ich imiona Tatarskie b y ły : Bachty - C hoża, C hy- 
dyr - Choża i Mamat - C hoża; nadano im  im iona O ne- 
m iu sz , Ozaryusz i M izael; w ielka radość z togo powodu  
panowała w Mosk w ie.... Ci Tatarowie nowo okrzczeni cho­
dzili razem , iakby zw iązkiem  przyw iązania z ł ą c z e n i . . . .  
Tegoż roku W ielka Xipżna Ewdokia D ym itrow a , zbudowa- 
w ała w M oskie murowaną C erk iew , cudney p ię k n o ś c i,  
ozdobiła ią sprzętam i z ło tem i i srebrnem u... B y ło  to dzie- 
ło  , przew yższaiące czyn y  w szystkich X ip ż n , w yiąw szy  
chyba M aryp, żonę W sewołoda wnuka Monomacha, w W ło­
dzim ierzu , . . . .  Na tern m ieyscu b y ła  C erkiew ka mała  
drewniana Św iętego Łazarza. G dy zaś została zbudowana 
m urow ana, nazwano ią Cerkwią Narodzenia N ayświptszey  
P anny. Postanowiono aby ta uroczystość obchodzona b y ­
ła  W dniu ósm ym  W rześnia. N ie zaniechano iednak i tcy  
m a łey  C erk w i, w e wnątrz k o ło  w ielk iego O łtarza, w yb u ­
dowano Ołtarz Św iętego Ł a z a r z a : . . .  pośw ięcił ią w dniu 
pierw szym  L u tego , sam M etropolita C yp ryan , w obecno-
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ści W ielkiego X ięcia i braci iego Jerzego, A ndrzeja , P io­
tra i K o n sta n ty n a ...*  B y ła  bardzo sroga z im a , w iele łu ­
dzi zm a rz ło , oraz wypadało b y d ło . W ybudow ano muro­
waną C erkiew  N ayśw iętszey Panny na L isiczey górce. —  
Konstantyn X iąże B ia ło iez iorsk i,  p rzy b y ł do Nowogrodu. 
Pskow ianie w Kromie założyli m ur i dzw onnicę zbudowa­
li. T eyże  wiosny ( 1394 r o k u ) ,  b y ła  w szędy wielka po- 
ivódź. Tegoż roku Biskup A rseniusz w T w erze w ybudo­
w ał C erkiew  na rzece Tmace na im ie Św iętego A ntonie­
go i T eodozyusza; i w yprow adził C eh e , w esw a ł mnichów  
przeznaczył lhum ena. —  D n ia  9go Lipca w P ią tek , X ięciu  
W łodzim ierzow i A ndrzeiow iczow i, urodził się syn  B azyli. 
Tegoż roku N iem cy przybyw ali dla prowadzenia w oyny  
w L itw ie , i stoczyli bitwę k oło  W iln a , N iem cy odstąpili. 
T eyże iesien i zam ierzano w M oskwie kopać k a n a ł, zaczy­
nać się  m aiący od K uczkow ego p o la , ( gdzie teraz Klasz­
tor Streteński ) ,  a koniec iego uyścia w rzek ę M oskw ę, 
szeroki na ło k c i t r z y , g łęb ok i na wzrost m ęzk i; w iele  
szkód Judzie z tego w zględu p o n ie ś li; albowiem  kopano  
przez dom y i liczne budowy zróynow ano Xia.że M i­
chał T w erski dawny mur Twerski zburzyć rozk aza ł, w y­
budować n ow y; dokończono go w roku następnym ..........
X iąże Oleg R ezański ( pod ług Ń ikonow skiey K ron ik i), p o ­
k on a ł Tatarów Ordy T oktam ysza , którzy p r z y b y li..........
W Ordzie Toktam ysza panowała woyna dom ow a, i zaszła 
bitwa na brzegach W ołg i; w ielu Tatarów poległo  w dniu  
ósm ym  W r z e ś n ia . . . . .  M ieszkance D an isław ey  ulicy, w y­
budow ali C erkiew  Sw ietego Dym itra ( w Nowogrodzie ) , 
pośw ięcił ią Biskup Jan w dniu iey  P a tr o n a .. . .  Nowogro- 
dzanie odebrali urzędowanie Posadnikow i Józefowi Zacha- 
ry n iczo w i, i pow ierzyli tę godność Bogdanowi Abakumo- 
w iczow i. T eyże  iesien i f spalił się dwor B iskupi; a za 
m iastem  w iele  ulic k o ło  S w ięley  Z ofii,  spaliło  się C erkwi 
m urowanych ośm , a drew nianych dw ie; zbudowanb C er­
k iew  drewnianą Zbawiciela na końcu Kuźm odem iańskiey  
u licy , i urządzono Klasztor. P rzy b y ł do Nowogrodu z K on­
stantynopola od Patryarchy A ntoniego B etleieńsk i Biskup  
M ich a ł, który p rzyw ióz ł dwa Dyplom ata zaw ieraiące na­
uki Chrześciańskie. —  Dnia 28 Listopada w Sobotę pod­
czas su m m y, um arł T eo d o r , A rcybiskup R ostow ski, Jaro­
s ła w sk i, B ia ło iez ier sk i, U ściu gsk i, U g lick i, M o łogsk i, i 
pochowany został w Katedralney Cerkwi N ayśw iętszey Pan­
n y . —  W roku 6903 ( 1395 ) ,  Indyk: 3. dnia 30. M arca, 
po niedzieli kwietniey we W torek, W ielk iem u X ięciu uro­
d z ił się syn  Jerzy    D nia 18 Maja we W torek nad
grobem M etropolity P iotra , otrzym ała przebaczenie p e ­
wna n iew iasta , k tórey  im ie b y ło  E u fem ia  —  Dnia 4
Czerwca we Czwartek, przed rozpoczęciem summy, za­
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częto m alow ać nową murowaną C erkiew  w M o sk w ie  , N a­
rodzenia N ayśw iętszey Panny. Malowali ią Teofan Malarz 
G reczyn F ilo zo f, Sym eon Czarny i ich u czn ie . .  . .  Pożar 
panow ał vv Moskwie: spaliło s ię  kilka tysięcy domów za 
ryn k iem  na p r z e d m ie ś c iu .. . .  —  D n ia  19 L ip ca , um arł 
X iąże Borys M ichayłowicz T w ersk i, w R aszynie: ciało ie ­
go przyw ieziono do M osk w y, i  pochowano w Katedralney  
C erkwi Z b a w ic ie la . . . .  —  D nia 15 W rześn ia , od uderze­
n ia  p ioru n u , zapaliło się nowe miasto T w erskie na W oł­
d z e ,  nad rzeką S tar/.ycą , w N ied zie lę  ran o , C erkiew  Sgo
M ich a ła .... W M iesiącu W rześniu słoń ce zn ik ło   T eyże
zim y umarła X ieżna m ałżonka Jana W sew ołodow icza T w er- 
s k ie g o . . . .—  D nia 2(>go Grudnia w N ie d z ie lę , w czasie no­
cy  X iężyc zn ik n ą ł, i b y ł iak k rew , na dw ie g o d z i n  prze-
dedniem  znowu za ia śn ia ł Izaak Oncyfor w ybudow ał
( w N ow ogrodzie) murowaną Katedralną C erkiew  Św ięte­
go M ich a ła , w Arkadyjskim  K la s z to r z e . . . .  W ybudowano 
murowaną Cerkiew ( w Pskowie ) w D om antow ey śc ian ie , 
Zmartwychwstania P ańsk iego; inną C erkiew  Św iętego Mi­
k o ła ja , zbudow ał Posadnik Zacharyasz w W ołoku—  W ro­
ku <>901 ( 1396 ) dnia 19 M arca, Metropolita Cypryan  
w M oskwie , m ianow ał Grzegorza Biskupem  R ostow skiin , 
na pośw ięceniu iego b y li obecni B iskupi: Efrozyniusz Suz- 
d a lsk i, Arseniusz T w ersk i, T eognost R eza ń sk i, G rzegorz 
K o ło m n eń sk i, Teodozyusz Podolski.... •— D nia 21 Czer­
w ca , o godzinie 4 w n o c y , X iężyc z n ik n ą ł  Um ar­
ła  X ię ż n a , żona B azylego M ichałow icza, córka X ięcia  
W łodzim ierza O lgerdow icza K iiow skiego; pochowana zo­
stała w T w erze w C erkwi Zbawiciela . . . .  N arodzenie Pań­
sk ie  przypadło w P o n ied z ia łek , i teyże  nocy b y ł grzmot 
i naw ałnica, z strony p o łu d n io w cy   T eyże zim y M e­
tropolita C yp ryan , p o sła ł do Nowogrodu swego S to ln ik a , 
Teodora T ym ofieiow icza , po Biskupa Jana, wzywaiąc go 
do sieb ie  w sprawie duchow ney. Biskup p rzy ią ł S toln i­
ka i d a ł mu GO ru b li, i do M oskwy przyiechał. P rzeby­
w szy tu dwa d n i, w yiechał z b łogosław ieństw em  M etro­
polity  i p rzy b y ł do Tweru we W torek po Ś w ią tk a c h .. . .  
S p a lił się Klasztor Św iętego Antoniego ( koło  Nowogro­
du ) i Cerkiew  N ayśw iętszey P a n n y , pokryła ołowiem*—  
Znamię się ziaw iło na Obrazie Biskupim  Św iętego Eupa- 
tyusza na Szerarkow ey u lic y , n ieiako wino p ły n ę ło  z O- 
brazu. Za rozkazem  Biskupa Jana , pokryto u Św iętey  Zo­
fii o łow iem  Kaplicę , w czasie pożaru uszkodzoną. Spa­
liła  się C erkiew  Św iętego Jana, w Klasztorze na Fioslki- 
n iu , oraz X ięgi i O b r a z y . . . . .  W ito ld  l i t e w s k i , ukarał 
śm iercią X ięcia Jana M ichałow icza, żonę iego i dzieci ro­
z e s ła ł ,  dom zrabow ał.

i
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D nia 15 Stycznia ( 1397 r o k u ) ,  w P o n ied z ia łek , 
W ielkiem u X ięciu  Bazy leniu D ym itrow iczow i, urodził się  
syn  Jan. P rzy ieźd za ł do Moskwy X iąże A lexan d er , syn  
Patrycego Starodubow ski, i b y ł w dniu N aw iedzenia Pań­
skiego w M oskw ie  W  w ielk i p ost, m iesiąca M arca,
um arł Biskup D aniel S m oleńsk i, i pochowany został w Mo­
s k w ie , w Klasztorze Św iętego A rchanioła M ichała Cudo­
tw órcy, za A rchym andryty Izaaka.,.. T ey ze w iosny, um arł 
Sym eon  B azylew icz. Tegoż r o k u , X iąże A lesan d er Iwa- 
n o w icz , wnuk X jęcia M ichała T w erskiego przed Św iętym  
P iotrem , ożen ił się u X ięcia Teodora M ichayłowicza Mo- 
łogsk iego  . . .  . —  Dnia 7 P aździernika, M etropolita C y­
p ry a n , p rzy b y ł z Kijowa do M oskw y, a z nim B isk u p i, 
M ichał S m oleń sk i, Izaak Brański i Teodor Ł ucki,... P rzy­
b y ł  też X iąże B azy li lw anow icz Sm oleński do N owogro­
d u , i b y ł  p rzy ięty . —  W szczął się pożar na Szerkow ey  
ulicy ( w N o w o g r o d z i e ) spalił się brzeg ca ły , oraz B rzeg  
Jana, oprócz trzech domów, n iem n iey  ca ły  B rzeg Ilozw e- 
zy , i K uźm odem iański, na obchód pamiątki Św iętego An- 
drzeia. U m arł (w N owogrodzie) Józef F a le le iew icz  w Za­
k o n i e . . . .  B y ło  znam ię w C erkwi Św iętego Borysa i I l le -  
ba (w  Pskow ie): dwa Obrazy Sw iętey Troycy i N ayśw ięt- 
szey  Panny z m iey sc , w których postawione b y ły ,  odstą­
p iły ,  i p rzesz ły  na w sch ód , leżąc m alowidłem  na d ó ł .—  
W tym że roku pokazały  się dwa znamiona: u m ieszkań­
ca Pantaleona , p ły n ę ły  łz y  z Obrazu N ayśw iętszey Pan­
n y , powlóre w ścianie Dowm ontowey u Św iętego T om asza, 
p ły n ę ły  łz y  u Obrazu N ayśw iętszey Panny z obudwócli 
oczu. —  D nia 18 S ierp n ia , Posadnik Eufaniusz z Psko- 
w ianam i, w yb u d ow ał Św iątynię na górze Św iętego B azy­
lego. —

D n ia  20 S tycznia ( 1398 roku ) ,  M etropolita C y­
pryan m ianował Izaaka Biskupem  Perm skim . Xiąże M i­
chał A lexandrow icz T w ersk i, w ybudow ał C erkiew  m uro­
waną Św iętego A rchanioła M ichała nad W ołgą , w Ilorod- 
cu nad rzeką Starzycą; która została poświecona przez  
Arcybiskupa A rseniusza w dniu ósm ym Listopada.:... X ią- 
że Iwan A ndrzeiow izz i X iąże G rzegorz, syn  E ustachego , 
i Zacharyasz Posadnik Kostromski z P skow ianam i, w ybu­
dowali trzy Kaplice na m urze szturmowym: iedną w k ą­
cie od rzek i W ielk iey  ,  drugą na Ł u żyszczu , trzecią od lu ­
kowa w kącie. Została Wybudowana ( w Pskowie ) m uro­
wana C erkiew  Objawienia Pańskiego ,5. ... W N ikonow skicy  
Kronice: —  Król Toktam ysz w oiow ał miasta nad m orskie. 
P oseł Toktamysza le m ir - G h o ż a , b y ł  w Rezaniu u W iol- 
k iego  X ięcia O lega , z nim  wielu T atarów , koni i gości. 
Biskup l wan Nowogrodzki w ybudow ał murowaną C erkiew  
Zmartwychwstania Pańskiego na bram ie i sam ią pośw ię-
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cii. Michał Kropa wybudował murowaną Cerkiew Swię«* 
tego Mikołaia , na końcu C zudyńcow ey ulicy.

Dnia 27 Marca ( w roku 1399 ) ,  umarła W ielka  
X iężna Marya S ym eonow a, ( żona Sym eona Iw anow icza, 
wnuka Daniela ) , m niszką, i pochowana została vr Mo­
skw ie ,  w klasztorze Z baw iciela. T eyże  wiosny X iąże Mi­
chał A lexandrow icz T w ersk i, w ybudow ał C erkiew  Prze­
m ienienia Pańskiego. Z początku na tern m icy scu , b y ła  
Katedralna Cerkiew  Koźm y i D am iana, i W ielka X iężna 
T w ersk a, żona Jarosława Jarosławicza z synem  M ichałem  , 
tg C erkiew  p rzem ien ili; stała ta Cerkiew lat 100 aż do 
odnow ienia oney przez M ichała A lexandrow icza.... N akry­
cie  C erkwi cudownym  sposobem , b y ło  w yzłocone ( przez
X ięcia  Michała A leksieiow icza )  Malowano C erkiew
murowaną na M oskw ie, Św iętego M ich a ła , zarządzał ro­
botą Malarz Teofan G rec.zyn, z uczniam i sw em i. —• Po­
w stał pożar w N owogrodzie na L u b ień cu , pogorzał ca ły  
w yd zia ł S to larsk i, Cerkwi się tam spało 22 ,  Kaplic pięć ,  
oraz C erkiew  d rew niana, ile  dusz zginęło  Bóg w ie , inn i 
potonęli w W ołchow ie w dniu Św iętego M emnona  Ar­
cybiskup Jan z Nowogrodzanarni, zbudow ał C erkiew  O pie­
k i Matki B oskiey na zw ierzyńcu, i sam ią pośw iecił w dniu
1. Października. T eyże iesien i przypadło zaćm ienie s łoń ­
ca ; pokazał się sierp na n ie b ie , potem  dopiero pokaza­
ło  się s ło ń c e , puszczaiące krwawe prom ienie z dym em ; 
w P aździern iku , w dniu Św iętey A nastazyi. T eyże  zim y  
Biskup Jan ieźd z ił do P skow a, Pskowianie upoważnili go 
do odbywania sądów, na starey zasadzie, przez m iesiąc ie ­
den. —  Zbudowano w* Pskowie dwie C erkwie m urow ane, 
O pieki Matki B oskiey w ścianie D om ontow ey, i  Św iętego  
M ichała na polu w Klasztorze D ziew iczym . B y ł  z a b iły , 
( pod,ług Ń ikonow skiey K roniki ) X iąże Roman Jurjowicz 
na S ze io n ie , i pochowany został w P orchow ie, w C erkwi/ 
Zbawiciela. W Nowogrodzie dobudowano murowaną Ka­
p licę przy C erkwi N ayśw iętszey f P a n n y , z ty tu łem  Ś w ię­
tey  Katarzyny M ęczen n iczk i, i Św iętego A lexego sługi Bo­
skiego.

Dnia 30 L istopada, (  roku 1400 ) w N iedzielę  w ie ­
czo rem , um arł X iąże J e r z y , syn  W ielkiego X ięcia B azy­
lego D ym itrow icza, szesć lat w ieku m a iący , i pochowa­
n y  został w Cerkwi Św iętego M ich a ła  Biskup (N o ­
w o grod zk i), Jan z a ło ży ł m ury od Św iętych Borysa i l l le -  
ba , w miesiącu Lipcu w dniu Ś w iętey  M ęczenniczki Go- 
lendu ch y i w dniu n iedzielnym  na bram ie napis b y ł zro­
b ion y. Zbudowano C erkiew  murowaną na ulicy Św iętego  
Jana, pod ty tu łem  Św iętego Konstantyna Cesarza i matki 
iego H e le n y , Cerkiew  tę pośw ięcił Biskup Jan . . . .  X iąże

Grzegorz
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'G reegóre, syn Eustachego, i Zacharyasz Posadnik e całym 
P sk ow em , dobudowali ścianę nową do starey od W felkiey  
rzeki do Pskow y, daleko wyższą i grubszą; zbudowali tez 
trzy baszty, iednę na N ieznanow cy górce, drugą k olo  E og- 
skiey b ra m y , trzecią k olo  K um eńskiey b r a m y . . . .  (P o ­
d łu g  N ikonow skiey K r o n ik i) , W ielk i Xiąże O lcg , z Xią- 
ż ę t a m i  P rońsk iein i, M uromskiemi i K ożelsk iem i, nad D o­
nem  kolo  k op orza , pokonali w ielu Tatarów i K rólewicza  
Maniat - Sułtana w zięli w n iew olę z w ielą innem i K ró le­
w iczam i O rdy.

W roku 6909 ( 1 1 0 1 ) ,  nastąpiło znalezien ie św iętych  
szczątków Pana naszego Jezusa Chrystusa. N ab ył ió D yo-  
nizy Biskup Su zd alsk i, który odbyw ał podróż do Konstan­
tyn op o la , i tam ie za bardzo w ielką cenę k u p i ł . . . . .  Po  
ezem  czas n ieiaki b y ły  ukryte w Suzdalu , w inurowaney  
ścianie Cerkiew n e y , i zostawały niew idzialne , lecz tcy  
w iosny b y ły  odkryte i przeniesione z Suzdala do P ereia-
sław ia , a z tamtąd do M oskw y  Król T em ir Aksak
p o sy ła ł swego syna dla obrony Konstantynópola ód T ur­
k ó w ' . . . . '— Dnia 6 Grudnia W ielkiem u X ięciu  u rod ził się 
s y n  D a n ie l, lecz ż y ł k ró tk o , ty lko 5 m iesięcy i u m arł.... 
Podczas teyże  tviony paliło  się Biskupa ( N ow ogrodzk ie­
go ) m iasteczko M ółw otyce. P rzy iezd za ł do Pskowa A rcy­
biskup Jaii, i dał Pskówianóm nieco sreb ra , za które 
wybudowano dwie baszty. X iąże Jerzy syn  Eustachego 1 
Posadnik Z acharyasz, z ca łym  P sk ow em , dobudowali do 
sta rey , nową ścianę grubszą i  wyższą k oło  W ielk icy  rzc. 
ki od Borkowey B ra m y , od Baszty do Kromu. Panowała  
w ielka b urza, która zerw ała krzyż w C erkwi S . T roycy  
i połam ała go całkow icie. T egoż roku um arł Posadnik 
P skow ski, Zacharyasz zK ostrom y, zw łok i iego pochowane 
zostały w Cerkwi Narodź: Pań: w dniu 20 Marca; we dwa 
tygodnie przed W ielkanocą ( podług Nikon: Kron: ) w m ie­
siącu S ierp n iu , w nocy przed W,nieb. Pań: przed świtem  
ziaw iły  się s łu p y , na końcu ich u góry n iby krew , strach 
b y ło  patrzeć na n ie . —

W roku 6910  ( 1 1 0 2  ) ,  dnia 6 M aja, um arł M ichał 
Biskup S m oleń sk i, Biskupem będąc Jat 1 9 ,  pochowany  
został w Cerkwi S. T roycy w Klasztorze S. Sergiusza /  ko­
ło  grobu S ta rca .. . .  N owógrodzańie zawarli pokoy z X ię- 
ciem  Jcizym  Sm oleńskim . M ieszkance C4zud\ńcow a w y­
budowali C erkiew  Ścięcia S. Jatia, a Gzerniezna nturowa- 
ną C erkiew  S. Barbary, a Posadnik C yryl O ndryanow ićz, 
Kaplicy trzecli m łodzianków  k oło  Cerkwi S Michała na 
lku.skiey  u licy . T eyże zim y jeżdżono konno przez W oł- 
chów od dnia S. Jerzego do Marca.

kv roku 6.911 ( 1403 ) ,  dnia 9 C zerw ca, um arł Sc- 
bestyan Biskup S era y sk i, będąc Biskupem  lat, 20 . X iąże 

Tom y ,  p
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Iwan M ichayłow icz T w ersk i, zam ierzył zbudowanie m ia­
sta nad W ołga k oło  R zew a , w Opokach niedaleko Zub- 
cow a, które w ciągu icdnego roku zbudowanem b y ło ;  
poczęte na wiosno, , dokończone w icsien i. Takoż w llo -  
rodku nad rzeką S tarzycą , tegoż roku wybudowana b y ła  
murowana C erkiew  S. Mi koła i a , rozpoczęta na w iosn ę , 
skończona w icsien i i poświecona wr dniu 13 Października. 
D nia 8 Listopada w N ied z ie lę , X iąże Andrzey D ym itro- 
wicz ożen ił się w Moskwie u Xięcia A lesa n d ra , syna Pa- 
trycego, Starodubskiego, z córką tegoż Xięcia , G ryfina.—  
T eyże zim y przed W ielkanocą, X iążc Iwan Michay łow icz
T w ersk i, o żen ił swego syna X ięcia Iwana; u X ię c ia ..........
daw ał mu ślub Biskup Arseniusz. Wybudowali kupcy N o­
wogrodzcy w Russie murowaną Cerkiew SS. Borysa i l i le -  
ba. S p a lił się w ydzia ł Stolarski do S ław kow ey u lic y , 
R ogatycen zaś do S. E upatyusza, a Lubianin do S. Łaza­
r z a , w yd zia ł Słow iański ca ły , murowanych Cerkwi uszko­
dzonych b y ło  15 ; palić się zaczęło  w dniu uroczystym . 
B rzeg Kniażyński i Dwór N iem ieck i nie p a liły  się. Spa­
liła  się murowana Cerkiew  S. Dym itra i w szystkie tam  
Obrazy i X ięgh Woda pow ysychała i w szystkie pola su- 
chcm i się sta ły . W ymalowano Cerkiew N. Panny na L i- 
siczcy górce. —

Roku 6912  ( 1 4 0 4 ) ,  dnia 22  C zerw ca, w N ie d z ie lę ,  
Cypryan Metropolita , Tomasza przełożonego Klasztoru S. 
Borysa i I l le b a , m ianow ał Biskupem  Seraiu. —  Dnia 20 
Lipca w N ie d z ie lę , Metropolita Cypryan z Moskwy poie- 
chał do Litwy i do Witolda do K ijow a, i N am iestnika  
swego Tomasza A rchym andrytę i s łu g  swych tam ecznych  
schw ytał i o d esła ł do Moswy , i p rzeznaczył tam N am ie­
stnika Teodozyusza Archym andrytę Spask iego; obrał tam­
że słu g  sw o ich   Przychodzili ( pod ług N ikon. Kroni­
k i )  Tatarowie na R eza ń , i W ielki X iąże Teodor Olgowicz 
p o sła ł za n iem i w p ogoń , Tatarowie p okonan i, n iew oln i­
ków ich o d e b r a n o ... , .  13 W rześnia w T w erze o południu , 
panow ał pożar: spaliło się domów 100. i C erkiew  S. Ja­
na. B iskup Arseniusz T w ersk i, za ło ży ł murowaną Cer­
k iew  Niepokal: Pocz: nad rzeką Tmaką. T eyże  iesien i na 
T w e r z e , umarła X iężna Marya , żona Jana Michayłow icza , 
córka K eystu ta , w Zakonie M arta, i pochowana w Katc- 
dralney Cerkwi Przem: Panńsk: dnia 30 Listopada. X ią- 
że D aniel A lexandrow icz i Xiąże G rzegorz syn E ustache­
go , i Posadnik R om an, E frem iusz, E lenleusz i P an kracy , 
z całym  P skow em , założyli now y inur około starego , da­
leko od starego grubszy i w y ż sz y , od rzek i Pskowy do 
Kromn i do B r o d ó w . . . .  Zbudowano P ereiosław .... Porfi- 
ryusz Namski w ybudow ał w Paporotnie Cei-kiew drew nia­
ną i Klasztor urządził.
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T eyże zim y (rok u  L 4 0 5 ) , dnia 13 S ty czn ia , W iel­
kiem u X ięciu Bazylem u , urodził się sya  X iąże S y m eo n , 
ż y ł 12 tygodni i umarł. T eyże  zim y )&ąże W łodzim ierz  
A ad rze iow icz , w Moskwie ożen ił swego sy n a , X ięcia S y -  
meona z córką Xięcia N ow osilskiego, —  D ina 1.3 L u tego , 
uinarł Grzegorz Biskup K ołom neński. T eyże zim y um arł 
Eufemiusz Arcliym andryta Suzdalski i dobry starzec. T ey ­
że zim y nie b y ło  śn ieg u , zaczęło puszczać przed W ielkim  
p ostem , a b łoto b y ło  na Masney n iedzieli. T eyże wiosny  
zaczęto malować murowaną C erkiew  Zwiastowania; na dw o­
rze Wiel: Xięcia-, n ie t ę ,  która teraz stoi; pracowali nad 
tem  rzem ieśln icy , Teofan G rec zy n , Malarz obrazów; i Za­
konnik  A ndrzey R ublów ; w tym że roku robotę swą skoń­
czy li. Panow ały w ielk ie grzm oty i straszne pioruny, w ie­
lu ludzi od piorunów p o le g ło , a w Tygodniu S. T roycy  
we W torek o p o łu d n iu , panow ały straszne grzmoty; w Cer­
kw i S. Ł azarza , piorun sp a lił O brazy, a w C erkwi Cu­
dotwórcy Michała , Arcliym andry ta z Zakonnikami p ad ł
na ziem ię ze strachu; czas d ługi leże li obum arli; na dwo­
rze A rchym andryty człow ieka piorun za b ił;  w T w e r z e ,  
tegoż dnia piorun u d erzy ł w C erkiew  S . Jana T eo lo g a ; 
C erkiew  ta spaliła się przed w ieczorem ; nic tylko tu lecz  
i w innych mieyscr.cn podobnież b iły  pioruny  M etro­
polita Cypryan b y ł w ziem i L itew sk iey , i znayduiąc się 
w Ł u ck u , m ianow ał B iskupem  Kapłana G ogola , Kapłan
ten  został B iskupem  W łodzim ierskim ; z Metropolitą przy
pośw ięceniu go b yli przy ce le b r ze . B iskupi C hełm ski i 
Ł ucki. —  Tegoż roku W itold poiechał do K róla , a Król 
J a g ie łło , także poiechał do Witolda i ziechali się w m ie ­
ście M iło lu b ie , z n iem i też i Metropolita C ypryan , i p o ­
zostali razem przez t y d z i e ń . . . .  W Tw erze malowali mu­
rowaną C erkiew  S. Michała na Horodku. W Tw erze 30  
Sierpnia w N iedzielę  , poświęcono murowaną Cerkiew  N. 
Panny nad rzeką Tmaką , która iest na Z ołtykow ie , po­
św ięcał ią Biskup A rsen iusz —  Dnia 1 Października
w e C zw artek , w K lasztorze, który iest na S ym on ow ie , 
poświecono Cerkiew  Niepokal: P ocz:, którą za ło ży ł Ihu- 
inen T eod or, a dokończył W ielki X iąże , za A rchym andry­
ty  IIariona, i kto. a lat 27 b yła  budowana. —  D nia I L i­
stopada w n ied z ie lę , umarła Wiel: X iężna E udokiia , żona 
M ichała Alesandyow ieża Iw e r sk ie g o , i pochowana została  
w C erkwi Zbawiciela. —- Dnia 8 Grudnia , umarła Xiężna
Ih a x ed a , żona Olega R ezań sk iego  Na ulicy S. Jana
(w  N o w o g r o d z i e ) ,  spaliło się 15 domów, ludzi 6 . po c z e i n  
s-£ spalił w ydział Ludyn , i ulica Pruska do S. M ichała; 
w dziedzińcu zaś do Biskupiego d om u , i spaliło się dre­
wnianych C erkwi 5 ,  murowanych uszkodziło 12. i Bory­
sa i Hicba spaliła ca łk ow icie; ludzi zgorzało 30. U m arł

17 *

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



132

Posądnik B azyli Iw a n o w ic /, zostawszy m n ic h e m ., . .  Mnich 
K arp , w Pskowie Zbudował murowaną C erkiew  S. Stefa­
na; a na Uzwazu zbudowano Cerkiew  S. M ikołaia. W Po­
ście przed S. Piotrem padał deszcz aż do dnia S. Eliasza , 
K r y n icę , rzeki, i iez iora , n ap ełn ion e b y ły  iakby na
wtpsnę  Po dniu S. Piotra z Tweru do Kaszyna ieźd z ił
X iązę A lexander łw anow icz.... Umarła Teodozya matka Ma- 
cieia w dniu 18. Maja. W domu Tiutrumowa w M oskwie 
b y ł cu d , Oley S. p ły n ą ł z Obrazów N. Panny L S. M i­
k o ła ja , X iązę Grzegorz Pskowski ob lek ł habit w Klaszto­
rze ‘W ielkich puszcz.

Dnia, J Stycznia (1 4 0 6  ro k u ) w P ią tek , M etropolita 
C ypryan z Kijowa p rzy b y ł do M oskwy; m ieszkał tam rok 
i p ięć m iesięcy ; pózniey we dwa tyg o d n ie , um arł Doro­
teusz P ieczętnik Archym andry ta , dobry nasz s t a r z e c . . . .  
Po dniii S. T ró y cy , we W torek na noc przed zeyśeiem. 
ju trzen k i, n ik n ą ł X ięzyc i b y ł  iak k rew , i nie w y p e ł­
niw szy się zaszed ł. —  D nia 16 Czerwca we Ś rod ę , po po­
łudniu  o godzjnie 4 słońce zn ik ło   Po dniu S. P io tra ,
w e w łości Niższego N ow ogrodu, panowała burza w ie lk a ,  
i w tey / porze w yszed ł człow iek  na p o le , i w siadł na 
kon w przęzony do w o zu , i porw ał go z koniem  i pow o­
zem  w ich er , odkąd juz został n ie  w idziany. Nazaiutrz 
znaleziono woz iego na d rzew ie , w iszący na samym w ierz­
c h o łk u , i to z przeciw ncy strony w ielk iey  rzek i W o łg i,  
konia zaś poznano lezącego k oło  w ozu , lecz iuz n ie ży­
wego ; a o człow ieku wieści n ic b y ło ,  gdzieby się po- 
d z ią ł ? . . .  —  Dnia 26 S ierp n ia , Metropolita Cypryan La- 
ryona A rchym andrytę Sym onow ego K lasztoru , m ianował 
Biskupem , K ołom neńskiin, Po czem  po, u p łyn ien iu  dwóch 
ty g o d n i, Mitrofan m ianowany Biskupem  Suzdalskim: C y­
pryan pod ówczas iuz b y ł  chory w G olen iszczew ie.—  Duia 
14 Listopada, um arł Kiąze ii od.sław Olgo w ica Iłeza ń sk i.... 
P rzy b y ł do Nowogrodu Xiąze P io tr , brat W ielkiego X ię- 
cia, B azylego , p rzeb y ł tam półtora ty g o d n ia .—  Z jeziora  
( w N owogrodzie ) p ły n ę ło  duzo lo d u , który w wielkim, 
m oście łyżw y, w y w ró c ił.—  Dnia 1 1  K w ietn ia , sp alił się 
pałac Xiązęcyr w stronie targow ey , oraz domy od pałac u
Goezkowa do Pleskow skiego dom u, ludzi zgorzało 6 . W y­
paliło  się miasto Psków w dniu 5. Ducha przy pośle Wiel; 
X ię c ia , N icccie N ele iow ie; zapaliło, się w domu Okscnte- 
go Bayborody podczas, rozpoczęcia, Summy , tylko w Do- 
jrjontowey ścianie nie paliło się. W ybudowano 3 Cerkwie: 
Narodzenia S. Jana, w Rostkińskim k lasztorze, i SS., Pio­
tra i Pawła w w ydziale N ęrew sk im , i S. Niccly, w wydzia- 
ję. Stolarskim . T eyże jesien i w T w erze um arł X iąże Uy- 
m \r. ,  oraz X ięźna Anastazy a E r m ie ió w iia ,
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matka iego. M aciey Michałowicz miał spór w dniu 23. 
M aja.—  D nia 27 Czerwca słońce zn ik ło .

Dnia 16 Stycznia (ro k u  1407 ) ,  Xią?.c Piotr D ym i- 
trowicz ożen ił się z córką P oleukta, syna B azylego Ba- 
zylew icza tysięcznika: ślub się od b y ł w Moskwie w dniu  
13 Lutego. W Zborną n iedzielę poiechał z Moskwy do 
Pskowa X iąże Konstanty D ym itrow icz. —  W Dniu Zwiasto­
wania N. P an n y , um arł E frezyniusz Biskup S u zd a lsk i.—  
T eyże wio. ny Wiel: Xiężna E ud ok ia , żona D ym itra , zało­
ży ła  murowaną Cerkiew W niebow zięcia w klasztorze Mo­
skiew skim  wewnątrz miasta. T eyże  wiosny ujnarł X iąże 
B a z y li , syn  Xięcia Teodora Olgowicza R ezańskiego. D nia  
7 Czerwca we. W torek, umarła W ielka Xiężna Jew dokia , 
żona Dym itra , pochowana została, w Cerkwi W niebow zię­
cia. Uuiarł Teognost Biskup R ezauski.... P rzy b y ł z Kon­
stantynopola do Nowogrodu Biskup Teodor T reb izu n d zk i, 
dla zbierania ja łm użny. —  Dnia 6 . Czerwca, w yp alił się  
w yd zia ł N erew ski , do miasta i Sw: Zofii C erkiew  zu p e ł­
nie. b y ła  uszkodzona, i pałac B isk u p i, i ulica Rodosza ; 
murowanych C erkwi spaliło się 12', drew nianych 6 . B i­
skup Jan ( w Nowogrodzie ) w ybudow ał C erkiew  murowa­
ną na W eretid ze , Przem; Pańskiego i sam k on sekrow ał, 
i klasztor zbudował. W ybudowano murowaną Cerkiew S. 
Eliasza w w ydziale. L u d yń k im ; a bracia Jerzy P ąsadnik , 
syn D ym itra i Jakób , Cerkiew murowaną Cudotwórcy 
M ich ała , w C honiacz, w klasztorze A rkadyjskim . X iąże 
Konstantyn syn Dym itra i m ieszkance Pskowa , wybudo- 
dowali Cerkiew S. Atanazego w iednyin  dniu w n iedzielę  
dnia 29 Marca. Nowogrodzanie w owytnże czasie spro­
wadzili z Litwy X ięeia Ł ugw eniusza: to wszystko nie b y­
ło  na korzyść Pskowian; albowiem  chcieli miasto Psków  
do szczętu z b u n y ć . —  Tegoż- roku Nowogrodzanie przy- 
ięli do sieb ie X ięeia Daniela i X ięcia Jerzeg o , i dali im  
miasto Porchow. W T w erze około starcy, dzw onnicy , za­
łożona została nowa , przez Xięcia Jana, M ichałowicza , 
w post przed S. P io trem , oraz dokończono malować Cer­
k iew  S. Cudotwórcy Michała na llorodku. —• Dnia 25 M i­
ja przed świtem  X iężyc zn iknął. Szkodliw e robactwo (po­
d ług N ikonow skiey K r o n ik i) ,  lec ia ło  od wschodu ku za­
chodow i, poniszczyło, drzewa i, posuszyło ie . W miesiącu  
Sierpniu niepokoje panow ały w Litwie i g łód . Znamię się 
pokazało nad Poj-chpwem: krew  p ły n ę ła  z Obrazu Nayśw: 
P anny. —

Xiąże Iwan M ichayłow icz (pod czas zim y w 1408 ro­
ku ) , o ż sn ił się. w Tworze z córką X ięcia Dym itra Jcre- 
m iejowicza. T eyże  zim y Xiąże W łodzim ierz Andrzejowicz , 
o cen ił syna swego Jarosława u X ięcia J a r o s ła w s k ie g o ,  ślub 
się od b y ł W M o sk w ie .—  D nia 9 Marca w P ią te k , umarł
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Biskup Uarion Smoleński, pochowany został w Katedral-
n ey  C erkwi w Koło m nie. —  D aia 11 M arca, w N iedzielę  
nad grobem Piotra M etropolity, meialciś csiowiek, uzdro­
w iony został'. T eyze  zim y b y ł w ie'ki śn ieg  na b p ię d z i,  
a na wiosnę wielka powódź , iak iey  od 2(1 lat niepam ię- 
taią. —  D nia 7 Kwietnia w S ob otę , przed S. -Łazarzem, 
um arł Xiąże Teodor M ichałowicz M ołogsk i, w Zakonie  
zw any T eodorem ; pochowany został w dziedzin ie sw oiey  
w M o ło d ze , w Cerkwi K atedralney .—  Dnia 25 Maja, za­
częto m alow ać, murowana Archikatedralną C erkiew  N ay- 
św iętszey P a n n y , w W łodzim ierzu z rozkazu Wiel: X ięcia  
pracowali nad tern Daniel Malarz obrazów i A ndrzey Ku­
błów . Z rozkazu W iel: X ięcia zbudowano miasto drewnia­
ne R zew , W oiewodami w tern m ieście b y li ,  Jerzy Kozel- 
sk i i Jerzy B azy lew icz .—  Dnia 21 Czerwca w e Czwartek
0 p o łu d n ia , pow stał w ielki pożar w R ostow ie, sama na­
w et cudowna Katedralna C erkiew  się sp a liła ; kam ienie  
p opadały; obrazy, naczynia złote  i srebrne perłam i l ka­
m ieniam i kosztownem i ozdob ione, ogniem  zniszczone b y ­
ły . . . .  A lbow iem  panow ały wiatr i susza; burza i w icher....
1 ludzi spaliło się w ięcey iak tysiąc; tak w ielkiego poża­
ru od 200 lat w Rostowie n ie b y ło . P rzyb y ł do Nowo­
grodu Xiąże K o n s t a n ty  D yinitrow icz , na sprawowanie urzę­
du Nam iestnika. Biskup Jan C erkiew  S. Zofii p ok ry ł o ło ­
w ie m , i* kopułę w ielką o złocistym  dachu w ybudował. —« 
Tatarowie walczyli w X icciem  Różańskim Teodorem  Olgo- 
w iczem , i pokonali woysko K ołom nenskie. Drożyzna by­
ła  żyta w ca łey  ziem i R uskiey. Chary ton Archym andry- 
ta K ijow ski, w ybudow ał murowaną C erkiew  trzech B isku­
pów na w yspie Krasney.

W  roku <)917 ( 1109 ) ,  dnia 2 M arca, um arł Arse- 
niusz B i.kup  Twerski: dnia 28 Lutego we Czwartek za­
chorow ał na głow ę , o północy zaś głos iego ustał i zn i­
k n ą ł. G dy nastał Marzec podług zwyezaiu przyiętego , a 
w edle obrotu planet dzień  15 L utego, w Piątek po Jutrz­
n i ,  p rzychodził do niego W ielki X iąże z brać n i , dziećm i 
i  B oiaram i, i w zyw ał Arcłiim andrytę na obrzęd pośw ięce­
nia Biskupa  Podczas g łęb ok iey  nocy siedziało u niego
1 0  zak onn ików ,... i teyże nocy o w p ó ł do trzeciey  prze­
n ió s ł się do w ieczności.... Bóg natchnął m yślą Wiel: X ię- 
cia i w szystek lu d , aby ton Archimandryta b y ł pochowa­
ny w Cerkwi N. Panny koło  O yców  SS. Te od ozy u sza i
A n ton iego , w iego klasztorze  Umarł Posadnik I ymo-
teusz Juriewiez w Nowogrodzie. Biskup Jan zbudował ma­
łą  K apliczkę, w którey wodę w każdy miesiąc święcą. 
U m arł Posadnik Józef Zacharyewiez. —  Dnia 30 Lisi opada 
cud okropny b y ł w C erkwi Sgo M ichała na Skow rodku; 
w Zakrystyi szczęk  dal’ się s ły szeć  dwa dni i dwie nocy.
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Roku 691S ( 1410 ) ,  p rzy b y ł z Konstantynopola do 
M oskwy Metropolita Focyusz dnia 22 K w ietn ia , w dniu  
W ielk iey  nocy, mianowany przez Patryarclię M acieia. (D o  
Kijowa 011 p rzyb y ł z Konstantynopola dnia Igo W rześnia  
1409 r o k u ) .—  D nia 15 Lipca zaszła bitwa Króla Jagieł­
ły  i Witolda z N iem cam i Pruskiem i m iędzy miastami Dą­
browa i Ostródą; zabito Mistrza i M arszałka, i miasta 
N iem ieck ie b y ły  za ię te , lecz trzy miasta nie poddały  się 
Królowi i W itoldowi. -— W tym że roku Polacy m ieli trzy  
potyczki z N iem cam i i we wszystkich Niem ców pokonali; 
i przeszło dwadzieścia tygodni ziem ię N iem iecką plondro- 
w ali. W Nowogrodzie pokazało się znamię w C erkwi S. 
J erzeg o , w końcu ‘Ł u b ian k i, na Obrazie N. Panny M aryi 
‘Laskaw ey. Barleam A rchym andryta w ybudow ał C erkiew  
murowaną na bramie klasztoru L isitynsk iego na inne S. 
Barleama C hutyńskiego ; w Russie zaś zbudowano dwie 
murowune C erk w ie , S. Jerzego i Zwiastowania. W Cer­
kw i S. Zofii w dniu 21 G rudnia, pokazało się zn am ię , na 
obrazach G uria , Samon.a i Awiwa. U m arł Posadtnk C yryl 
Andryanowiez w' zakonie. Jag iełło  i W itold  powtórnie od­
byw ali wyprawę do Maryenburga i pokonawszy N iem ców , 
pokóy zaw arli, okupu w zięli trzykroć sto tysięcy z ło tych  
pien iazów .... W ie lk i Xinże B azyli p o lec ił zfbudować m ia­
sto Pleso. Tatarowie ( podług Ń ikonow skiey Kroniki ) od­
byw ali wyprawę do Rezanu ; R ezanczykow ie pokonali ich  
i odebrali n iew olników . Panowała wielka powódź.

W roku 0919 ( 1411 ) ,  Biskup Jan zbudow ał Cer- 
kiewr SS. wyznawców* T ey/.e zim y Biskup Jan p rzy b y ł 
do M oskw y, do M etropolity F ocyusza . <. . .  T ey/.e zim y  
Xia.że Jan M ichałowicz T w ersk i, p rzysła ł swego Bojara do 
M etropolity Focyusza: Focyusz poiechał do Tweru , i Anto­
niego pośw ięcił na Biskupa w tern m ieście , dnia 2 Lute­
go. —  T ey ze wiosny umarła W ielka Xięzna E udok ia , zo­
na Wici: X ięcia Iwana M ichałowicza T w ersk iego , druga 
córka X ięcia D ym itra Jerem ieiow icza , dnia 13 Kwietnia  
w P o n ied z ia łek , w dniu Zmartwyeh: P ańsk iego, i pocho­
wana z o tlała w C erkwi Zbawiciela  X ięciu L ugw cniu-
szowi na Koporzu , urodził się syn Jarosław , na krzcie  
S. Teodor. M acieiowi urodził się syn Cypryan.

Roku (>920 ( 1412 ) ,  w Porchowie zbudowano muro­
waną C erkiew  S. M ikołaja , drugą zaś, na Werażu , dre­
wnianą , koło  mostu S. Mikołaja , trzecią na K ołop sk u , 
drewnianą S. T roycy. Przyiechała z Litwy do Tweru zo­
na X iecia A lexandra Iwauowicza. W ielki X iaze Iwan Mi­
chałow icz T w e r sk i, za ło ży ł miasto na granicy Nowotorz- 
sk iey . —  Dnia 17 S ty czn ia , Xią/,e Jan B azylew icz Jaro­
sław sk i; w ydał córkę swoią Maryę za Xięcia A lexandra  
•Teodorowicza. Drożyzna b y ła  w Nowogrodzie N iższym :
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kupowano miarkę żyta po 40 a łty n ó w , na starą monetę-. 
Na dwa dni przed S. E liaszem , w K aszynte, przed w ie­
czo rem , widziano Sierp w Obłok a cli. Vv ostatnim tygo­
dniu W ielkiego postu , w rzekach b y ła  wielka p ow ód ź.—  
Grzegorz Biskup R ostow ski, drugi A rcybiskup w ybudow ał 
murowana Cerkiew Zwiastowania w D orohom iłow ie nad  
M oskw ą, ziem ie zaś M etropolitalne wsi K udrynska, od­
p a d ły .—  Dnia 31 Października w n o c y , w T w erze spalił 
się Horodec nad W o łg ą , C erkiew  N . Panny i pałac Xią. 
żęcy , i m agazyn. —

W roku (*921 ( 1 4 1 3 ) ,  Biskup Jan , łączn ie z W oie- 
wodami Nowogńodzkiem i i żółn ierslw em  , które b y ło  pod  
W yborgiem  , i gronem Cbrześcian , wybudowali murowaną 
C eik iew  Katedralną Archanioła M ichała, na M rowkowey 
ulicy , pośw ięcił ią sam v\ dniu uroczystości, a Iwan Mo- 
rozow w ybudow ał C erkiew  murowaną na D ziesięcin ie  S. 
Jana; tego dnia spalił się T wer. O dziesięć w ersl od Mo- 
zayska w dziedzin ie Xięc'ia Andrzeia Dym itrowicza z Obra­
zu N . Panny wiele dobródzieystw  się zlało na ślepych i 
chrom ych ( w te m  m ieyscu iest op is , źe rolnik Ł u k asz, 
znalazł ten Obraz na d rzew ie , i w zbogacił się chodząc 
z nim z miasta do m iasta , w ybudow ał wspaniały dom i 
m ieszkał iak X iąźe , pogardza i ąc w szyśtkiem i , źe łow czy  
X i c c i a  Andrzeia D ym itrowicza obrażony przez Ł u k a s z a ,  
w yp u ścił na n iego N ied źw ied zia> k tóry go z g n ę b ił , że 
Łukasz len ocucony staraniem X ięcia A ndrzeia , oddał mu 
cudowny Obraz i ca ły  inaiątek dla zbudowania Klasztoru 
K ołoczy ńskiogo , sam został w nim Zakonnikiem  i w k r ó t­
ce u m a r ł). Biskup Jaii poiechał do Pieskąwa. Zbudowa­
no ( w Pskowie murowaną C erkiew  S. Eliasza na górce ). 
Biskup Jan pobłogosław iw szy Pskowian odieehał. —  Dnia 
6 Sierpnia Xiążc Konstanty w yiechał do Nowogrodu , i 
lam rok przem ieszk aw szy , przyjechał napowrot do Psko­
wa. Biskup N owogrodzki Jan, b y ł w Pskowie u M etropo­
lity  F ocyusza , z podaruiikami 1 pod ówczas w M oskwie 
um arł A rchydyakon iego Joachim , pochowany w klaszto­
rze S. Jana Złotoustego wewnątzrz miasta M oskwy.

Roku 6922 ( 141 1 ), spal ły  się w Nowogrodzkim  k la­
sztorze na Derewiancu, św iątynie biskupie i murowana Cer­
k iew  N. P an ny-była  uszkodzona spalił się tez człow iek . 
D nia 3 Sierpnia spalił się w yd zia ł N erew sk i, od S. W łu ­
dź.m ierzą do G z e n i, m urowanych C erkwi uszkodzonych  
b y ło  8 . drewnianych 5. T eyże iesien i dokończono muro­
waną Cerkiew S. Eufem ii w w ydziale Stolarskim. Biskup  
Jan przyjął habit Z ak on n y , a Posadnik C yryl D ym itro- 
wicz um arł. Pskowianie zbudowali miasto K o ło ż e , na no- 
w em  m ieyscu na O poczku , dokończyli całkow icie tę ro­
botę we dwa tygodni po dniu O pieki Matki B oskiey w je-

sie ni
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#ieni. X . Konstanty pojechał z Pskowa do Moskwy vr post 
przed  S. Piotrem.

D nia 20 Stycznia (1 4 1 5  r .) Biskup N owogrodzki Jara 
Biskupstwo o p u śc ił, B iskupem  b y ł  lat 27 . W Nowogro­
d z ie  woda w rzece p ły n ę ła  w stronę przeciw ną. Tataro­
w ie  zawoiowali ziem ię Jelecką (podług N ikon: kron) i X ię -  
cia tam ecznego zabiii. W ypaliły  się miasta Sm oleńsk i  
M oskwa, (pod ług  Nikon: kron:). Na Sebestyana syna Awra- 
in iu sza , który M etropolitę Focyusza oczern ił, ogień  jakby  
ob łok  spadł z m ieszkania F ocyusza i żyw ego go oganiało 
D nia 7 C zerw ca , w p iątek , przypadło zaćm ienie słońca.—  
U m arł w N owogrodzie Posadnik Teodozyusz Obakunowica 
Vf zakonie. W ybudow ano cerkiew  murowaną S . T roycy  
na W ydogoszczy w klasztorze. N owogrodzanie nam yśli­
wszy się w pałacu Jarosława , zgrom adzeni n a S e y ir lw S w :  
Zofii , p o łoży li trzy  losy na tronie napisawszy imiona za­
konnika Sam sona, z kościoła Zbawiciela na C hutyniu, 
M ichała Jliumena S. M ichała na Skowrorodku Leona Jhn- 
m ena z cerkw i N . Panny z K ołm ow a, i odśpiewawszy na­
bożeństwo ,  B azyli dawny starszy kapłan , w yn iósł na seym  
los L eo n a , potem  M ichała , a trzeci Samsona pozostał na  
iron ie ; i Posadnik A ndrzey Jwanowicz i T ysięczn ik  A le-  
xander syn  Ignacego, wprowadzili Samsona do przybytku  
S. Zofii w przedsionek dnia 11 Sierp: w N iedzielę . T e­
goż dnia poświęcono drewnianą cerkiew  Zmartwychwsta­
nia Pań: na Krasno górce k oło  stolarskiego wy działu; gdzie  
też klasztor zbudowano. T eyże  iesicn i dokończono dw ie  
murowane cerkw ie w L udyńskim  w y d z ia le : W niebow zię­
cia i Sw: Ł u k a s z a .. .  K upcy Pskowscy zburzyli starą 
cerk iew  S. Zofii i zaczęli budować nową. B udow niczy  
Jerem iasz zbudow ał murowaną cerkiew  W iary N adziei i  
M iłości B osk iey  dnia 18 Czerwca za b łogosław ieństw em  
Jana C hachyłow icza kapłana ; z rozkazu Starostów kupiec­
k ich  Oseia i A ndrzeia syna Tomasza, i wszystkich kup­
ców . . . .  T eyże  zim y w yiech a ł X że Jarosław W łod y in i-  
■rowicz z M oskwy do L itw y. Dnia 10 Marca urodził s ię  
W . X. Bazylem u D ym itrow iczow i syn B azyli. Matka ie ­
go zaczęła  bardzo upadać na zdrow iu  W ielk i X iąże
b y ł  z tego powodu w w ielkim  smutku pogrążony. W o- 
w yin czasie b y ł  n ieiaki starzec św ięty w klasztorze Sw : 
Jana , pod borem  za rzeką Moskwą, znał go sam W. X że  
do niego p o sła ł W. X. aby się m od lił za X iężnę. On zaś 
posłańcow i odpow iedział: póydź i pow iedz W . X ciu, aby  
s i? m od lił do m ęczennika L ogina, albowiem  go Bóg prze­
inaczył' zk patrona c a łey  w aszey rodziny. —  XięŻna bę- 
dzie zdrową, urodzi ci sy n a , następcę. W  chwali, gdy  
p o iod ziła  ,  do kapłana, kapellana W, X cia , który sied zia ł 
w celi w cerk wi Wniebowstąp; Pań: p rzyszed ł ktoś i ud<M 
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rzyw szy  w drzwi ce li rzek ł: idź i day im ie W . Xciu
Bazylem u: Natychm iast ten  w stał i w y s z e d ł,  a niew idząc  
żadnego posłań ca , p oszed ł do pałacu X ią zęceg o , i spot­
k a ł go posłaniec , m ówiąc, aby szed ł i dal im ie nowona­
rodzonem u synow i W: Xcia. K apłan go zapytał, czy li i  

,  wprzód po n iego ch od ził ? —  i odpow iedział: n iechodzi- 
łem . I poszed ł i dziecięciu  d ał im ie B a z y l i— i opow iedział 
o tem  W Xu i W X ięznie i zadziw ił w szystkich.

D nia 23 Lutego w N iedzielę  (141(3 r .)  p r z y b y ł Sam - 
son, dla stawienia się przed  M etropolitą, a z nim posło­
w ie Nowogrodzcy B azyli O bakunow icz, T ysięczn ik  B azyli 
Józefow icz ,' T ysięczn ik  A lexander syn  Ignacego. D n ia  9 
Marca w P on iedziałek  i 12 w C zwartek, okazał B óg cud  
nad grobem  Piotra M etropolity: pew nem u człow iekow i
noga przykurczona o ca la ła , a w dniu 15 Lutego zakonni­
cy  ręce b y ły  uzd row ion e, tegoż dnia ło c y u sz  Samsona 
na D yakona p o św ię c i ł; w trzecią sobotę na K apłana, a 
w N iedzielę  środopostną na 22 Arcybiskupa w cer­
kw i S. M ęczennika M ich ała , M etropolita d a ł mu im ie Sy- 
meona: przy pośw ięceniu b y ło  Biskupów 5. G rzegorz B o- 
sto w sk i, Mitrofan Suzdalsk i, A ntoni T w ersk i, Tym oteusz  
S a ra y sk i, Jzaak P e n n sk i, w obec W. X . i brata iego Je­
rzego i K onstantyna, przybyli do Nowogrodu dnia IG 
K w iet: i Posadnik Jwan Bogdanowicz , T ysięczn ik  Borys 
B azylew icz Jhumenowie i K apłani powitali go w w ydzia­
le  S ław iań sk im , a teyże nocy um arł Naurn z kleru S. Zo­
ili. Zbudowano cerkiew  S . Eliasza na końcu pruskiey uli­
cy ,  teyże  iesien i dokończono dw ie cerkw ie murowane , S . 
Piotra M etropolity i S. Atanazego , staraniem Biskupa S y -  
m eona.... B y ło  założone miasto K ostrom a.—  D . 3 M aia , 
um arł G rzegorz A rcybiskup Rostowski , Tatarowie woio- 
wali Litwę i z jeńcam i wrócili.

W roku 6925 (1 4 1 7 ) . U m arł Posadnik N owogrodzki 
Jerzy Oncyforowicz na urzędzie tym  b y ł rok i 3 m iesiące. 
D. 10 Czerwca piorun u d erzy ł w cerkiew  S. Eupatego na 
R ógotyszczu , i obrazy uszkodził. T egoż miesiąca d. 24  
um arł Biskup Jan na D erew iańcu i pochowany w cerkw i 
Zmartwychwstania , a w M oskwie um arł X . Jwan syn  W. 
X cia B azylego , powracaiąc z K ołom ny. Dokończono w 
N owogrodzie 5 m urowanych cerkw i na K ołm ow ie S. M iko- 
ła:a , S. Mina na D ońsław ey ulicy , S. A ndrzeia na S zy- 
tncy  ulicy , S. A ntoniego na Chutyniu , Sw: M ikolaia w 
m iasteczku C hołopiem . Posadnicy Pskowscy T eodozyusz i 
Sylw ester i ca ły  Psków zgrom adzili rzem ieśln ików , i w y­
budowali mur od N ieznanow ey górki do bramy Sysoiow ey; 
i innych  robotników w ynaięli , i wybudowali dom na Kro­
m ie od P sk ow y , srebro na ten przedm iot użyte zebrali 
©d karczmarzy. K apłani bezmiestni zebrawszy się , b ili
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c z o ł e m  w Pskowie ,  i zbudowano trzecią K atedrę u Sw: 
M ikołaia nad groblą. U m arł X . Grzegorz Pskowski , na 
S zytn ey  górze , ob lek ł habit i został pochowany w kate­
drze po praw ey stronie. T eyże  zim y mróz u m orzył w ie ­
lu ludzi.

Roku 6926  (1 4 1 8 ) . W cerkw i S. Anastazego w N o­
w ogrodzie ,  z obrazu Opieki M. B osk iey iakoby krew  p ły ­
n ę ła , po obu stronach ie y  sukni d. 19 Kwietnia. Zbudo­
wano 4 cerkw ie murowane w N owogrodzie S. Eliasza na 
C zernicynie ulicy , S. Sebestyana, Zmartwychwstania k la ­
sztor pow szechny i Sw: M ikołaia na Pidblc. T eyze je ­
sien i Biskup Sym eon p oszed ł do P skow a, do sw ych w ło ­
ści , sąd ził tam i w łości na sieb ie odebrał: a b y ś c i e  cerkw i 
nie krzyw dzili i wr żadne się sprawy nie m ieszali , iako 
od początku Biskupstwa opłacać co za poprzedników  Ar­
cybiskupów  do domu S. Zofii ziem ie i wody i sądy i p ie ­
częć. Do Nowogrodu p rzy b y ł X . Twerski A ndrzey D y -  
jm trow icz, i przyięli go... X . Laszko Teodorów syn Ostrog- 
skie°-o , w W ielki Czwartek zd ob y ł K rzem ieniec miasto 
W itolda; p o sła ł przed sobą dwóch ludzi swoich. D y m i­
tra i E liasza umówiwszy się z n iem i: poddayete się K on­
dratowi pruskiemu: W oiew odzie K rzem ienieckiem u, gdy  
zaś przyidę do miasta most od etn iycie .... i Daszko p rzy ­
b y ł  do miasta w nocy w 500 lu d z i, i ci naradzcy iego  
k oło  miasta most z d ię l i, i Daszko z przyiaciołm i sw em i 
w iechał do miasta; zab ił Kondrata W oiewodę , a służa l­
ców królew skich i W iloldow ych w ytęp ił, a X ięcia Swi- 
d r y g e łłę  z więzów u w o ln ił, s ied zia ł p u ł dziew ięta r o k u ,  
ztąd S w id rygełło  u dał się do W ę g ie r , w zią ł Ł uck od 
Boiarów W ołyńskich  150 koni. Biskup D yon izy  przezna­
czony do R ostow a.... U m arł X że A lexander Jwanowicz 
Brzuchaty Suzdalski , zięć W go Xcia. W. X ze w yd ał cór­
k ę swoią B azylikę pow tórnie za mąż za X. A lexandra  
W zm etna D aniłow icza Suzdalskiego i N izgorodzkiego, a 
drugą córkę swoią M aryę W. X . w ydał za X . Jerzego sy ­
na Patrycego Narym antowicza. '

W roku 6927 (1 4 1 9 ) d. 11 Maia sp a liły  się w y d zia ­
ł y  Sław iański i S to larsk i, aż do rzeki T eodorow y cerkw i 
2 4 . C erkiew  SS. Oyców spaliła się całkow icie: ludzi zg i­
n ę ło  w ielu . U m arł posadnik Nowogrodzki Jan Bogdano­
w ic z , dnia 9 Kwiet: po nieszporach burza straszna, deszcz 
i  grzmot panow ały; w cerkw i N . Panny przy bramie m iey- 
sk iey  zab ił piorun Andrzeia stróża, w cerkw i S. Jana k o- 
ł o  bram y dwóch ludzi b y ło  zabitych , n iektórzy upadli 
iakoby m artw i, inni o n ie m ie li, i  o g łu ch li.... W C erkw i 
S. Konstantyna obrazy b y ły  uszkodzone. Barham Archi- 
m andryta w ybudow ał cerkiew  murowaną. W Juriowskim  
klasztorze Narodzenia N. Panny, a Michał Juriowic* ctr-
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k iew  drewnianą na K ołm ow ie , Teodozyuse Jhumen cer­
kiew  murowany Sw: T roycy  na K łopsku w dni 6 0 .... Za 
Biskupstwa Sym eona w Pskowie um arł Roman posadn ik , 
a w czasie zim y w sobotę mięsopustną Laryon posadnik; 
zbudowano w Pskowie murowany cerkiew  S . M ikołaia w 
Peskach. Morowe pow ietrze panowało w K iiow ie. Sym e- 
on Biskup N owogrodzki ie źd z ił po ziem i R orelsk iey po 
sw ych włościach. Zbudowano drewnianę cerkiew  S. A n­
toniego na W eżyszczach.

W  roku 6928  (1 4 2 0 ) Pskowianie wynaigli rzem ieśn i- 
k a  Teodora z iego kom panią do pokrycia cerkw i S. T róy­
cy ołow iem  , takiego Pskowianie rzem ieśnika w Pskow ie 
n ie  j zn a leź li,  ani w N ow ogrodzie, któryby deski z o ło ­
wiu w y le w a ł,  iecz do N iem iec posy ła li do Juriowa i N iem ­
cy nie dali im  rzem ieśn ika , i p rzy b y ł rzem ieśnik  z M o­
skw y od M etropolity i n au czy ł Teodora rzem ieśnika cer­
k w i S. T roycy , a sam w rócił do M oskw y, a tak nim  rok  
u p ły n ą ł, pokryto cerkiew  S. T roycy w dzień  2 Sierp: i  
dano rzem ieśnikom  44  rubli. Znam ię w ielk ie  b y ło  w 
C zyrskach od obrazu N . P a n n y , z obu ocz p ły n ę ły  łz y  
i duchowni posłali kapłanów  i D yakonów , z Pskowa zaś po­
słano Teodora Szybalkina i innych Boiarów. —  i p rze­
n iesiono obraz, pow itany z krzyżam i od całego Pskowa za 
starą cerkw ią W niebow zięcia , gdzie tamże dotychczas 
k rzyż stoi. Zbudowano cerk iew  w klasztorze n iew iast i 
odtąd zaczęto obchodzić uroczystość znam ienia N . Panny 
w dniu 16 Lipca , . . .  X . S w id rygełło  syn  Olgerda p rzy ­
b y ł  z W ęgier , do L itw y. Zbudowano dwie cerkw ie dre­
w niane, (w  N ow ogrodzie) S . M ikołaia w pustelni S. Jana 
i Sw: Onufrego na krasney w yspie.

W roku 6929  (1 4 2 1 ). Zima b y ła  śnieżna i woda 
w ielka w W ołchow ie zaięła duży most N eredyski i 
Z yłotugsk i, w Kochnicach cerk iew  S. T roycy , w S zy łow ie  i 
na Sokolnicy i w Radokowicach i cerkiew  Zm artwych­
wstania w Ludyńskim  w y d zia le , w tych  cerkwiach, ty lko  
na ław kach śp iew a li: po w ydziałach sm entarze poznosiło , 
i  rozlała się woda w bramę m ieyską do rybników . D n ia  
19 Maia chm ury n ad eszły  z południa i pó łnocy  straszny  
grzm ot i deszcz ulew ny z |k am ień m i w ielkości iabłka , lub  
ia ia .... lato ca łe  b y ło  dżdżyste. Um arło w  zakonie dwóch  
P osadników , Teodor syn  Tym oteusza i A lexander syn T o­
masza. D . 15 Czerwca um arł A rcybiskup N owogrodzki
S ym eon   i N owogrodzanie p o łoży li 3 losy « a tronie S .
Zofii: Jhumena Tcodozyusza Sw: T roycy z Klopska , Jhu- 
aaena Zacharyasza z cerkw i Zwiastowania i  Arseniusza k lu ­
cznika B isk u p iego , z L isiczey  górki...* Tropan k apłan  
w y n ió sł los Zaeharyasza i Arseniusza, a T eodozyusza p o­
został ua tronia. Posadnik Tym oteus* B aiylew ica: T y s if -
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cznik  Kozma * Nowogrodzańarni wprowadzili T eodozy- 
us/.a do domu S. Zolii d. 1 W rześnia w poniedziałek . 
D okończono 4 cerkw ie m urowane. Objawienia Pań: na 
p o lu , Zmartwychwstania w klasztorze S. P a w ła , Zmar­
twychwstania, drugą w klasztorze O biaw ieu ia , przez D a­
wida D ym itrow icza, dana M iłościwego w w ydziale Ludyń- 
s k im ; Ńowogrodzanie całowali krzyż na utw ierdzenie bra­
terstwa. Perkureusz Spetko m nich w ybudow ał (w Psko­
w ie cerkiew  Zwiastowania i klasztor niew iast w Peskach. 
D ok ończono cerkiew  murowaną S. Barbary koło  S. Miko- 
•łaia w w ydziale O pockim .... X . Jwan Twerski schw ytał 
Boiara Nowotorzskicgo Tana Kuingańca i syna iego Tom a­
sz a , i biw szy ich w trącił do w ięzienia w Nowogrodzie. 
D okończono dw ie cerkw ie m urowane, Obiaw: Pań: przez  
Jzaaka Oeyantowicza na polu , i Zbawiciela przez B azylego  
Filipow icza i Lucyana Oneyforowicza na Iłozw ażey ulicy. 
W m iesiącu Paźd: (w  innych rękop: I 5 Stycznia) dokoń­
czono w ielki most w N owogrodzie. T eyże iesien i Xżna 
Anastazy a żona Jerzego Dym itrowicza byłćt u oyca sw e­
go w Moskwie i w yjechała z Moskwy na tydzień  przed  
Bożein narodzeniem . T eyże zim y X . Jerzy Jwauowicz 
T w erski o żen ił się u Jana D ym itrowicza.

W Roku 6930  (1 4 2 2 ) umarła X . Anastazya żona 
Jerzego Dym itrowicza w Zwinogrodzie , pochowana w M o­
skw ie w cerkw i W niebowstąpienia. J). 18 Sierp: od pro­
chu spaliła się Moskwa ,  zapaliło się o p ó ł n ocy , ugasło 
po południu.

W roku 6931 (1 4 2 3 ) Znam ię b y ło  na słońcu , i d o ­
kończono dwie cerkw ie m urow ane, N . Panny na Kol- 
m ow ie, i Sw: Jana na Ł uzyszczu. —  D nia 30 Sierpnia , 
w y s ła l i  Ńowogrodzanie Teodozyusza m ianowanego ic h  B i­
skupa z pałacu Biskupiego do klasztoru mówiąc: że go 
uicchcą (ob: T . IV u w: 3 8 0 ).... i losem  w prowadzili do 
pałacu B iskupiego, Mnicha Emiliana z cerkw i Zm artwych­
wstania, na D erew ieńcu. Morowe pow ietrze panowało w 
ziem i K orelsk iey .

W r o k u  6932 (1421 ) Metropolita Focyusz w M oskwie 
m i a n o w a ł  do Nowogrodu Em iliana mnicha na godność B i­
skupią , nazwano go Eufem iuszem . D okończono dw ie cer­
k w ie  murowane w Nowogrodzie: S. ‘Łukasza na Łubiańcu, 
i  Sw: Borysa i IReba na Mżeniu, Biskup Eufem iusz w y­
budow ał cerk iew  Zbawiciela za o łta rzem , u Sw: Z olii....  
D o k o ń c z o n o  ścianę murowaną w P sk ow ie , którą 200 lu ­
dzi pułczwarta roku r o b iło , i w zięli ci ludzie 1 200  ru- 
B l i , postawili dzw onnicę i zaw iesili d zw o n y ,  ta dzwonni­
ca lat dwa sta ła  i potem się obaliła .

W roku 6933 (1425) Zboże w Pskowie był° tausze, 
I zobnic żyta za puł rubla.
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(2 5 5 ) . Ob: w yżey  uw: 254  pod rok iem  1 4 1 5 .
(2 5 6 ). W Xię: step: pow iedziano: , ,  M itr  o p  a lit posła  

p o  Juria ,  chotia iemu poru cziti stareyszinstwo Wid: K n ia ­
ż e n ia ’ czy autor pod wyrazem  starszeństwo rozum iał 
ty lko pierw sze m ieysce w radzie W ielko X iążęcey, czy  
b łąd  p o p e łn ił w swoim dom yśle, w przyw iązaniu lo c y -  
usza do Jerzego , albowiem  to ostatnie za dowód słu ży , 
ze Metropolita gorliwie utrzym yw ał stronę m łodego B a­
zylego . —  H erberszteyn pisze , że B azyli D ym itrow icz n i­
b y  n ie k ochał sy n a , maiąc w podeyrzeniu  żonę Anasta- 
zyo (chyba Zollę ?) o lubicżność, i następcą o g ło s ił bra­
ta Jerzego. Testam ent B azylego Dyrnitrowicza zbiia tę 
wiadom ość.

(2 5 7 ) . Podług wiadomości z innych K ronikarzy, n ie  
Konstanty lecz A ndrzey D ym itrow icz M ozayski chodził 
w ślad za Jerzym  z 3 0 ,0 0 0  lub 2 5 ,000  woyska do rzek i 
S u r y , i pow rócił nic nie dokazaw szy. —  D a le y :—  „ M i-  
tropo lit p r iy d e  w Jarosław l na rozestwo Predteczewo i 
tu  n i mało pom otczaw , no tocziu u z in a ł u K n iazia  Iw a ­
na W asiliew icza , molisza ieho K n iazii Jarosławski cztoby  
u nich na utrie obiedniu s łu s z a ł , i ne posłasza  ich poyde  
w H alicz.. M itropolit ze wyszed w posad  hrada i poyde  
k Sobornoy cerkwi Preobrazen ia; bie ze ta  na polie u oze- 
r a . . .  J  p o s ła  Ju riy Boiarina swoieho Borisa H aliczskaho , 
i  D a n iła  Czeszka w Moskwu  i t. d.

(2 5 8 ). W  liet o 6934  (1 4 2 6 ). Prestaw isia IV. K . 
Jwan M ichayłowicz Twcrsluy i siade na ieho mieslo syn  
ieho , A lexan dr , i  wskore prestaw isia; i siade na ieho 
rniesto syn ieho Ju riy A lexandrow icz i siclieł 4 nieclieli, 
i  prestaw isia , i siade brat ieho Kn: Boris A lexandrow icz  
a plem ianniku Kn: Jwanu Juricwiczu d a ł  Horod Zub - 
co w.... Toho ze lie ta  Kn: Boris p o ym a ł cliadka, Kn: IV %- 
silia  M ichayłow icza Kaszinskaho. —  Toia ze oseni (1 4 2 6 ) .  
P restaw isia Kn: A n drey W ołodim irow icz wo inoczeskom  
czynu Saw a, i położeń  u Troycy w Serhiewie monasty- 
rie... i Kn: Jarosław  W ołod: i Kn: Twan W  as U: Jaro­
sław ski.... W to y  ze mor, prestawisia  (w  1427 r .) Kn: W a-  
siley W o ło d : i położeń wo Archanhele na M oskwie... P re ­
staw isia  (w  1428) Kn: P etr D im itr. (lecz  n ie Konstan­
tyn  iak w Kron: Psk:) t— i poslie toho m oru , kak poslie 
p o to p a  toliko liet lu d i ne pocza li zy t no małowiecznu i 
chudy i szczadusznii naczasza b y ti” (ob: n iżey  uw: 386  
rok: 1425, 1442 i 1 4 48 ). W 1431 roku, b y ły  ua niebie  
znamiona ; trzy słu p y  ogniste : i t. d.

(2 5 9 ) . W Nikon: Kron: (r. 1 4 26 ) i riezasza u Ta­
ta r .... i  w rot włahachu im naruhaiuszczesia ,  iako ze 
bo i  samomu W itowdu. w idieli.
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(2 6 0 ) . W Psk:  ̂ Kron: „  Pskowiczi P isza czetom  A o -  
wohoroclcem (w  1425 roku) i oni o triad isza  p o s ty  k W i-  
tow tu., a Pskowiczi postasza  s nimi Teodora Posadnika i 
A n dreia  Larionowicz i Iw ana Larionowicz i Boiar oni 
ze ne uczinisza nicztoze. PT lieto 6934  (1 4 2 6 ) Jania w 
29 otstupnik W ito w t razwerze mir s Pskowiczam i p o s ta ­
rza  k Nowuhorodu aky pomohli , i ne pom ohosza, no 
ieszcze i  postasza  A lexan dra  Ihnatiew icz k W ito w tu  na  
Pskowskoie zło i iehda mimo ide  4 nedeli i 4 d n i , i W i-  
to w t.... p riyd e  k Opoczkie Awh: w  1 deń a Opoczani 
hiachut ich owo kameniem owo hołodiem ot zaborol otsie- 
k a ia , i poh an ii, wsue trudiwsześ dwa dn i i dwie noszczi 
otidosza .,.. I p r iy d e  W ito w t k PP oronacziu A u h  w  25 i 
szcziniwsze p o ro k y , szibachu na hrad kamenie i bie PI o- * 
ronaczanorn pritu zn o  i postasza  ko Pskowa cztoby pecża­
łow ali sia  o n ich , i Pskowiczi postasza  k W ito w tu  P o ­
sadnika Teodora Sziba.lkina , a s nim B oiar, i bisza  
mnoho czołom ; on ze czołobitia  ne p r i i a t , i naczasza k 
horodu lie z ti, puszkam i szibaia  i poroham i i prisp iew ati 
n oszczi, i byst cziudo straszno  (tu opis gro zy ).... a PPo- 
ronoozani moliachusia B o h u , i muczenniku H eorhiiu , a  
Pskowiczi ozhosza p o sa d y  swoia , i PP itow t p r izw a  PPo- 
ronoczan i obolstiw ich , i w zia peremirie s n im i; i PP o- 
ronoezani postasza  konica wo P sków , ci Pskowiczi k PTi- 
tow tu  Jak ima P osadnika i Teodora i B oiar. 
Jeszcze ze i osem p o w i e m T o h d a  ze w zusaclu k 
K otelnu horodu posta sza  P osadn ikow , Seliwestra i Teo­
dora  S z ib a lk in a , i s nim  400 muz a PP'itowt p o sła  k  
K otelnu  7000 muz L itw y  i T a tar a Pskowiczem toho ne 
wieduszczim  i pod  Kotelnom  udarisza na nich L itw a  i 
T a ta r y ,  i ubisza Pskowicz 1 7 ;  a rukami ia sza  1 3 ;  a  
Pskowiczi s nimi biszaś pobiehaia k horodku i pobisza  L i­
tw y mnoho i tako wbiehsze w K otelnoy ; zatworiszaś- A  O- 
strow iczi tohda choclisza toronom k W eliu  i naiechasza n a  
noczlezie T a ta r , i ubisza  40 m u z, a mato ich u b ic ia ,  
a miech podo  PPrewom , PPrewiczi pobisza .... i p r iiech a -  
wsze Jakim posadnik i T eodosiy , bisza mnoho czołom i 
sriadiszasia d a ti  1000  ru blew , i w ziasza  mir s PFitow- 
tom Awh: w 2 5 ,  a połonenych dade na p o ru k u , posa- 
dnikom a srok po tozisza  p riw ezti 1000  rubley, i połone- 
nnych wsiech w W iln u , postaw ili na K reszczenie.... Psko­
wiczi (w 1427 r .) .postasza  k W e l: Kn: Juria P osadn ika  
Timofieiewicz i B oiar cztoby p o s ła ł  swoich B o iar k W i-  
towtu i u dariłby  czołom za Pskow icz; i biasze tohda ie­
mu brań s Kniaziem Juriem o W elikom  K n ia ze n ii, 110 
obacze o wsem tom ncbreh u reczesia ; i na zimu p r is ła  
Web. Kn: B oiar swoich wo P sków ; i Pskowiczi postasza  
s nimi posadnikow Jakim a Pawłowicz, i Iw ana Bicloro-
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1 w iez i B oiar i dasza  im reczennoie W ito w tu  srebro. Oni 
ie  iechamze, w W iln o  na srok, i posiaw isza  plenenujch  
p re d  f l  itowLom , i  srebro p o ło iisza  LOGO ru b ley; on ze 
poh an yl srebro w zia a pleuennych na kreposli p o sa d i.... 
Z a  3 nedeli do M'ulika dn i Pskow iczi posłasza  k kpitow- 
lu  P  osadnika Sehwestra Lewontiewicz i W  ładycznict 
N am iestn ika P a sje  ia .... i  dokonczasza za połonennyeh  
p o i  p ia t  a - sta. rublew  , a srebro d a li na pokrow ” P rzeci­
w nie N ikon; Kron; m ów i, ze A lexander W łodym irow icz  
Ł yków  p ose ł W. Xcia pod W oronaczcm icszczc znalazłszy  
W itolda, nam ów ił g o ,  ze od Pskowian wziajt tylko 1000  
rubli zamiast 3 ,0 0 0 . —  Kron: Inflancki m ó w i, ze Psko- 
w ianie podówczas b y li w k łó tn i z D ytrycliem  Biskupem  
D orpaekim , który nam ów ił Witolda do prowadzenia z n ie ­
m i w oyny. (Ob: Gadebusza Liyland Jahrbaeh roku 1 4 2 6 ). 
Ob: Nowogrodz: Kron: r. 1428 , i D ługosza Hist: Polon; kar; 
509 - 510 gdzie mówi o charakterze Nowogrodzanow. —- 
Szczególnego rodzain arm aty n azyw ały się tiuhakam u  
O obi ęzeniu Porębowa ob: N ikon: Kron: ,,p p szk a  u cer­
kwi Sw: N iko ty  pereclniuiii i zadniuili slienu wo o ita r i  
p ro ra z i i h raduyia Kam ennyia zubcy srazi, i izyde p a k i  
iz tw acla , na p ó łk i W  itow tow y i mnoho izb i, w o in­
si w a i koney. B yst ze se w samuiu L itu rh iiu ; Swiasz-  
czennika ze niczim nie w r e d i, a  niemczina m astera , p o -  
chwaliwszahoś na Sw: N ik o łu , razm ela newidimo hdie... 
tocziu  p o ł  - kabata  (kam izelka) ieho oslasia” w Nowogr: 
Kron: „Porchowiczi dokonczasza za  sebe 5000 rublew. 
(w Archang: Kron: dodano Rizskoiu: to iest: srebrem  R yg- 
skiern)... a Nowohorodci druhuiu  5000 serebra, a szestu- 
iu  na p o lo n u , i to sarebro brosza na wsicch wołostiech  
N ow  hor odskich ,. i p o  zawołocziu s desia li czełowiek "iibl 
w Psk: Kron: Nowohorodci p r is ła sza  ko Pskow a pom osz- 
czi p rosili p ro tiw ii W ito w ta , i Pskowiczi otrekosza: kak  
w y nam ne pom ohoste, i iako i  m y wam ne pomozem  ,* a  
leszcze rneziu nami krestnoie ciełowane s M ito w i o m , czto  
nam p o  was ne posob/ia ti. 1 ISowhorodci s (4 ła d yk o iu  
Eujimiem priw ezsze d a ry  m uchy, (W itoldow i) i clobisza 
czołom p ia tn in adesia t tysiaszcz ru b ley , i slo ia  p o d  P or-  
chowom n ed eliu , i odide Julia  w  28 deń. W N ik on  
Kron: pow iedziano, żc Arcybiskup E ufcm iy w yk u p ił jen*  
ców za 3000 rubli. —

(2 6 1 ) . W  Nowogr: Kron: „ a  Kn: W el: tohda k die­
d a  swoiemu W ito w lu , i krest p oc ie łow a , czto iemu ne 
poinohati p o  Nowiehorodie, n i po  Pskowie” —  W Cesar- 
sk iey  B ib liotece iest kopia zaprzysiężonego dyplom atu, o- 
k o ło  tego czasu danego od Xiążęcia R czańskiego \v  itoldo- 
w i. Powiedziano w tym  dyplom acie: ,,H ospodinu Ospi»- 
dariu  moiemu, W . K. W itó w  tu. Se ia i  K. W . Iwan

Fedo*

1 4 4
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Fedorowicz R iazartski, d o b ił ieśm czć ło m , dałsia  iesmi
iemu na słuzbu.  A  budet U kotoraia nałoha IV. K .
'W asiliu W asilew icz , wnuku ieho, iz kotoryie storony et 
w zw elit mi K . IV. W itow t i mi posoblia ti iemu ( Za­
żyłem u) a suci i ispruwy derzat nic s W elikim  Kniaziem  
s W asiliem  W<-asiliewiczem so wnukom swoim kakoie nc- 
liubie , . Hi s cliadiami ieho, iii s bratieiu ieho , i mnie p o ­
sobliati kfr. Kn: W it  o w t u , swoicmil ospodariu. A  W .  
K . PVitowtu w moiu otczinu ne w s tu p a tis ia ,  wynemszi 
T u ła , Berestey, B o r o zeń .... A  sudy i isprawa daw ati 
mnie iemu czisto. Sicchawsia sudiam W . K . W itow ta  s 
m oim i, sucliti im ciełowaw kreśl.... a  czto soprulsia ino 

p o ło z it na O spodaria , na W . K . na W itow ta  koho oh- 
w init” i t. d.

(2 6 2 ) . D ługosz Ilist: Polon: X ię: XI. S try ik ow sk i, 
Xię: XV. roz: 13 , i N ikon: Kron: rok: 1430 . W S tycz­
niu 1429 ro k u , Witold przyiinow ał w Łucku Z ygm unta, 
Króla R zym skiego i Jagiełłę: w iesien i zaś 1430 roku 
Xia0zat R ossyiskich w Trokach i W iln ie . Stryikow ski w 
liczbie gości, m ieści i Eryka Króla D uńsk iego, (co ulega 
wątpliwości). Zmiankowana ilość miodu i żywności w y­
dawana b y ła  codziennie na uczty w Łucku , lecz i uczty  
W ileńskie n ie ustępowały tym  co do zbytku. Na p ier­
wszym  zieździe Zygm unt doradzał W itoldow i nazwać się 
K rólem ; drugi zaś ziazd b y ł  dla oczekiw aney koronacyi 
W itolda. W Archiwum K rólew ieckiem  dochowuią się l i ­
sty W itolda do Pawła Rusdorfa Mistrza zakonu N iem iec­
k iego w tey  m ierze p isa n e; W iednym  z nich ( z daty  
17 Stycznia 1429 ro k u ) pow iedziano: ze Jagiełło  iuz w 
Łucku a Zygm unt w krotce przybędzie w drugim  (z da­
ty Sierpnia 1430 r): iest mowa o W. X . M oskiewskim , 
który wraz z X. Tw erskim  p rzyiechał do niego około 8 
Sierp: wir b ey ten  (erw arten) euer hie m it gutem Gem u- 
te mit den G a sten , alsmit dem  Grossen Fursten von der 
Moskaw und von T w e r e , und sunst m it v ie l andern  
(D ługosz wspomina tylko o Królu T atarsk im , oprócz Xia- 
ząt R ossyiskich.

(2 6 3 ) . D ługosz Ilist: Polon: kar: 559.
(2 6 4 ). Ob: N ikon: Kron: vrok 1440. Stryikow ski 

Xięga XVII. roz: 5 - 8  i Krom era roz: XXII. kar: 3 3 7 . 
Kromer pisze: Michael apud Moschos exulans veneno , o- 
pera Lituanorum p roceru m , ut creditum  est vulgó , in  
poculum  iufuso , extinctus est: Stryikow ski zaś m ó w i: ze  
nieiak i przełożony klasztoru M oskiewskiego otruł Micha- 
l a » podawszy mu truciznę w praskurze: (ok o ło  1452 ro ­
ku ). O ryginalny traktat przym ierza S w id r y g e łły , znay« 
duie sig w Archiwum Kollegium  Jut: Zagr: lecz tak iest 
sta ry , że n ie  podobna w yrozum ieć ani jed nego  całkow i-
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tego w iersza; widać tylko ze w nim  iest mowa o w olncy  
żegludze w obu ziem iach i t. d. Naprzykład: ,,J a z  K n iaź  
W elik iy  Szw itrhayło , m ir... s Nowornhorodom.*. a poslie  
hramot miesiąc ne woiówatisia.... A  na sem j a z  Kn: 
JFel: S zw itr ik h a y ło , krest c ie ło w a ł, tako zc i posłom  
Nowohorodskim.... Iwan J e r m o l in ic z C h d r ir i i c z . . . .  J u -  

d ik ta  I X to iest 1431 roku. —  S w id ryg ie łło  w 1432 r. 
zaw arł tez pokóy z P skow ianam i, od których leździli do 
niego Posadnicy Joachim , A le sy  E frem ow icz i Boiarow ie. 
Z obu stron starożytne granice utwierdzono , iak b y ło  za 
W itolda. (Ob: Psk: K ro n :)—  W Nowógr: Kron: , ,to y  
zimie (1 4 3 6 )  posłasza  Nowhórodći Posadnika Hrihoria  
K iriłow icz k Litowskómu K niaziu  Zidemontu i  Z idim ont 
ciełowa krest k Nowohorodu p o  s ta r in ie 1 Z Archiwum  
K rólew ieckiego nadesłano m i nastgpukace dyplom a Sw i- 
d r y g e łły  do naszego przyjaciela m iłego  X ięcia  Paw ła  
M isti‘za Pruskiego: —  H ram oty waszy K n iazia  Lodwikow  
K u nturd łihinewskoho, słuha Klimok p r in es ł k nam k 
Smoleńsku na tretiey nedeli w Czetwerh p o  wcliku dn i. 
P is zete ize ieste holowi so wsimi swoimi liudm i k se/noy 
nedeli w Liackuiu zemliu p o tia h n u ti: to nam welmi Hu­
bo , czto ne Wmieszkiwaia dieło czinitej A  p iszc ie , szło  
bychom p isa li prosia PFołoskoho W oiew ody, sztoby w ty i  
czasy takoż s swoimi liudm i ot swoieie storony w tiahn uł 
w Lackuiu zemliu: a my k nemtt p o s ła l i , prosiaczi ie­
ho. A  piszesz o Kn: M ich a iła , i o K n iazia  F e tk a , szto  
bychom o tym  ot toie storony i s P odolia  Liackoy zem­
li woleli za w a ia ti i szkoditi a  o Kn: Oleksandra o Nosct 
wedoma ieszczo wam ne b y ło ,  szto  p r is tu p ił k nam; 
ino o toni ieśmo k wam uzo posła li perwo hramot i sło­
wom p a k  p rik a za li ieśmo, a potom  i słuhu ieho o tpustili 
ieśmo , i szto p o s ła ł k w am , to wz ( iu ż) wam wiedomo 
ie s t , ino K niaziu  Fedku welieli ieśmo ottu l ot Podolskie 
zemli za w a ia ti L iachom , szto  naybolsżi mohuczi so wsi­
mi tamosznimi liu d m i, a i s  T a tary  pak: zan iu i i Ta­
ta r  s nim dosyt ie s t: a Kn: Olewandr Nos ot Łuckoie 
storony. N adeiem sia , im ut im mnoho za w a ia ti i szko- 
d iii ich Zemli: i tom iesmo p o sła li k n im , ko Fin’, k 
Oleksandru i ko K niaziu  Fedku ; iko Kn: M ic h a y łu , 
fVoiewodie Kiiewskornu, weleli ieśmo k sobie tiahnuti te­
mu. M y  i , Boh d a s t , choczom na to t ze den , na se- 
dmuiu su botu , so wsimi naszimi liudm i i s M istrom  L t-  
flan tsk im  soymasia w Połocku iii hde budet sporucz i nam  
i iem u , choczom p o y t i  w L itw u  na to t ze ro k , kok i w y  
potiahnete. A  tak  ze onohdy ieszczo u ( w) FKelikiy p o s t, 
kak tolki otpustiw  Ł odw ika KanlUra Khmewskoho k wam , 
p osła li ieśmo B oiarina naszeho, na imia M ichaiła  A r-  
bauassa, ko Cariu. M ahmeliu k Ordę a poslie ópiat pered
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fKęlih oiu nocziu p o sła li ieśmo k Ordę £ P ana Iwaszko, 
M oiuw idow icza , prosia  C a r la , śztoby nam lako z ot sebe 
pornoht. Tot zo M ichayło A rbanas priiech a ł k nam k 
Smoleńsku loho z d n i,  kak Kunturow słuha Klim ok: 
p r ik a z a ł s tym  M ichayłom ; k nam Car M ahmet Ord- 
skly, m ow ia, kak ieśmi w z ią ł brątstwo za  odno sto ia ti s 
toboiu s swoim bratom s W  elikim K niaziem  Szw itrik- 
h ayłom , to tak  derzu po łn o  swoie słow o ,  swoie dokon- 
czanie. A  p o s ła ł  b y ł  icśrn seie zim y k tobie bratu  na  
pom ocz swoich liu d iy  dw anadcat tysiacz, a s nimi mno- 
hich w hołowach Ułanów K n ia ze y , i doszodszo do K yc- 
wa wernulisia opiat: za  snehom ne mohli da ley p o y l i;  
snehi byli w e lik i; a  nynięczy szliu  k swoiemu b ra tu , k  
tobie k JKelikomu K n iaziu  S zw itrikhayłu  na pom ocz sy­
na swoieho bolszoho M am utiaka Carewicza, a  praw uiu  
ruku z ia t ia , K n iazia  Oy clar a , a  druhoho z ia tia  K n ia ­
z ia  Elberclieia so jnnohimi liu d m i; odno bra t moy p r i-  
szlet ko mnie czełowieka dobroho ,  komu bych ty i swoi 
Uudi d a ł  na ruki , iz  by ich dow eł do moieho bra ta  do 
W elikoho K n iazia  S zw itrykh ayła . A  o P an a  Iw aszko , 
czlo ieśmo p o sła li k nemu wedoma iemu ieszczo ne b y ło ; 
i sustrieł to t M ichayło  nasz P an a  Iwaszka w p o li;  na- 
deiemsia wzo w Orde iest u Caria a ludey swoich holo­
w y derzit C a r ; otriadiw  s Panom  Iwaszkom ich i odpu- 
s l i ł  k nam na pom ocz i syna i dwu zia tey  tych swoich 
so jnnohimi liudm i; a  i to p r ik a z a ł nam s tym  M ichay­
łom  , i na iarlicie p is a ł  ua swoiem : budet tych liudey  
moich m a ło , a  budet samdho mene nadobe so wsimi moi­
mi liudm i , hotow iesmi k io b e , k swoiemu bratu  k JVe- 
likomu K n iaziu  S zw itryk h a y łu ; odjio hdie mi uzwelisz. 
2'ak nam p r ik a z a ł mohoit, szto ieho n ep riia tie l,  to i moy 
n epriia te l; no choczom Bohu m oliasia s odnoho swoieho 
dobra smotret. A  pisań  u Smoleńsku M aia  3 dne. ’ —  
zapewne w 1432 roku. —

(2 6 5 ) . Ob: Nikon: Kron: rok 1426 i 1429 pierw sze  
w largnienie przypadło w iesien i : zapewne ieszcze w 1425  
roku. T atarow ie, m iesiąc przebyw szy w H aliczu, zd ob y­
li  Kostromę ,  dnia 6 Stycznia. Z stryiam i Wgo Xcia; od­
b yw ał wyprawę do Nowogrodu N iższego Boiar Iwan D y ­
m i trowicz. —  O wyprawie do B olgaryi ob; Nikon: Kron; 
r . 1430 .

(2 6 6 ) . Dyploina to znayduie się w Archiwum p0(l  
Nro 22 i 23 . (Ob: Zbiór Trakt: Pań: kar; 86 ). Na po­
czątku. , ,N a  sejn brate m ołodsziy, Kn: Ju riy  JJmitrie- 
wi.cz ciełuy ko mnie krest” i t. d. iest podpisane przez 
M etropolitę, w ym ieniony w niem  r o k , In d y k i i dzień  
(11  Marca). W Kronice: ,/Toie z zim y  (1 4 3 1 ) . K n iaź  
Ju riy razwerze m ir ”

19 *
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(2 6 7 ) . Lecz w lakiem  tylko zdarzen iu , gdyby B azyli 
nic zostawił sy n ó w ; oprócz tego w testam encie im ie Je­
rzego nie wspom niane; lecz iest tylko: kto budet p o d - 
tiem  (Bazylim ) ino tomu synu moiemu K n iaź W asiliew  
uc ie łP

(2 6 8 ) . „K n : Juriy D m itr: na lioźestwo Bohorodicy 
byst na L iturh ii u Preczystyie na storoźech i poyde ko 
Ordie ź e , i w z ią ł ich k sebie w Ułus Dorohamin Mosko- 
wskoy M in  —- B u ła t... no dobr biasze do Juria K niaź 
W e lik iy  Ordinskiy Sziriu  Tehinia.... N ieklo źe T atarin  , 
Usein imenem,  Postelnik C arew ,  B ratanicz Tehinie,  ska­
za  iemu dumu Carewu... i p r iy d e  K n iaź W elik iy  fV .. 
W • na Moskwu na Petrow  deń , a  s nim Carew p o ­
so ł  , U łan Carewicz: to t ieho sa d ił na W elikoie K n ia ­
żenie u P reczistyie u zołotych dwerey (w  Katedrze Us- 
p eń sk iey ) a Kn: Ju riy poyde w Zw enihorod, a ottolie w 
D m itrow ” W ied n ey  tylko Archang: Kron: p ow iedziano, 
że Murza M ana, w yn iósł B azylego na tron n iby we 
W łodzim ierzu.

(2 6 9 ) . W ielki X iąże niekontent b y ł z tego, że Han 
oddał Jerzemu Dm itr o w.

(2 7 0 ) . „ I  M iku ła  poias d a ł  w p ryd a n y ie  ź Iwanu  
D m itricw icziu , a Iwan D m itriew icz d a ł  ieho za  swoieiu 
doczeriu K niaziu  A ndrciu  W ołodim erow icziu , po  smerti 
źe Andreiewoy p o  Ordinskom prichodie Iwan Dm itrie- 
wicz K n ia żn u , Andreiewu D szczer; a swoiu wnuku , o- 
h rucza ł za  K n iazia  W asilia  Juriewicza i to t poias d a ł  
iemu ’ W Archang: Kron: , ,N a  toy swadbie (W ielkiego  
X ięcia) Zacharia lw anow icz Koszkin im ałsia za  poias 
u K n ia z ia  W asilia  Juriewicza u K osow a , a rkuczi: tot 
p o ias p ro p a ł u m ienia ,  koli bra li kaznu. m oiid  L ep iey  
w ierzyć Kronikarzowi M oskiewskiem u. —  Jerzego synow ie  
w yiechaw szy z M oskwy zrabowali Jarosław i zabrali kassy 
wszystkich Xiążąt.

(2 7 1 ). „ P o sła  pro tiw u  iemu (W iel: X ięeiu  Jerzem u) 
F eodora Andreiew icza J u ż  a i Feodora T ow arkow d ’ —  
O woynaeh M oskiewskich, „ p iia n i biachu, a s soboiu med 
wezachu  ,  cztob p i t i  ieszcze ’

(2 7 2 ) . W nadbrzeżney sien i.
(2 7 3 ) .  W Zbiorze Traktatów Pań: T. I. kar: 99 po­

w iedziano tain: , fC iełuy krest ko mnie i k moiemu synu  
K n: D m itreiu  menszomu, i s naszim bratam m ołodszim  
I\n: Kostiatinom  D m itr: i s moimi brataniczi Kn: Iw a­
nom i Kn: M ichaiłom Andreiewiczem  (M ozayskiem i, sy ­
nam i zm arłego A ndrzeia D ym itrow icza) i so Kn: W asi-  
liem Jarosławiczem... A  der za li mi tobia W elikoho K n ia­
z ia  ,  w S tariszin stw ie ... .  a  detey mi swoich bolszich , 
K n iazia  W u silia} da  K n iazia  Dmitreia ne p r iy m a ti i da
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swoieho z iw ó ta , ni moiemu synu menzszomu ; a tobie ich 
także ne p riym a ti.... Czto otczina bra ta  naszeho K n iazia  
Petrow a D m itriewicza , Dm itrow so wsiemi wołostmi, to ­
ho mi wseho p o d  toboiu p o d  W el: K n iaziem , bliusti. ... a  
czto ieśm w zią ł carew iarlik na Dm itrow, i to', mi iarlik  
tobie d a t i .... czto mi sia iesi nyniecza o ts tu p ił Surozyka, 
da  Kucinskoho, do Szepkowy , i S zaczebała, i Liku/ hi i 
Kostromskich w ołostey.... i Biezyckoho W ercha.... a w 
L itw u  ty  u menc pom oczi ne irnati , a  k tobie mi ne 
ie zd iti . . . .  a koloryia  sudy su d ił iaz Kn: Jur i D m itrie- 
wicz, sidia na Moskwie , a tiech ti sudow moich ne posu- 
z a ti .... A  czto poyrna/ia tw oia K azn a  i twoieie rnateri, 
i ii  B oiar i mnie to o td a ti ,.... A  czto badu t pok łaźey  
moich B oiar, Semenowy Feodorowicza iii in ych , i tobie 
to o td a ti .... A  czto K n iaź W asiley Jarosławicz im a ł iii 
liu d i ieho h rab ili, a na to sud i isprawa. A  czto ini 
p ła t  i ł , w Ordie za  moiu otczinu za  Zwenihorod i za  
H alicz dwa wychoda i s raspanami, a o tom mi s Lobo- 
iu rozczestisia.... A  czto ieśm za n ia ł u hostey i u su- 
konnikow szest sol rublew , da  z a p ła t i ł  ieśm w twoy dołh  
w ordinskoy Rezep - ch ozie , da  A bisza  w K a b a ły  i 
na kabałach ieśm to serebro p o d p isa ł i tobie s mene 
to t dołh sn iati a s tiemi hoslmi wiedatisia tobie. —

W Kronice: „ K n ia ź W elik iy  W. W. p osła  W oiewo- 
du  Kn: Juria P a trik iew icza , a s nim dwor swoy , mno- 
hie l iu d i ,  na Kostrornu na Juriew iczew , a s nimi blasze 
W iatczan e i I la lic za /ie ; i stasza  na b o y , na rieczke na 
Kusi i ra t W el: Kn: pobisza  a W oiewodu Juria. P a tr i­
kiewicza , poym ali , i priyclosza opiat na Kostro- 
m u ; a hak W ołh a  s ta ła , i ord stą p ili k Tur- 
deicwym wrahom . . . .  K. W . S łyszaw  izmienu dia- 
d i , • czto na boiu u d ietey ieho byli W oiewody ieho 
so mnohimi liudm i , i po yd e  na neho ra tiu , on źe 
(Jerzy ) bieźa k B iełu  Ozeru , i Kn: W elik iy  H alicz wzia  
i soźze ( w Arcłiang: Kron: pow iedziano, że on n ie  zdo­
b y ł tw ierdzy, w którey zrobili zasadzkę Z yzooki i Sze- 
m iaka)—  „ i  wozwratisia k Moskwie. A  Kn: Juriy p riy -  
de w H alicz, i p o s ła  p o  d ie ti sw o ia , i sobra s iła  mnohie 
i W ia tcza n  priw ede... K n iaź ze W elikoy p oyde  protiw u  
a s nim Kn: Iwan M ozayskoy.... i srictoszasia u N ikoły, 
Sw: na Horie w Subbotu Łazarewu... a Kn: Iwan M o­
zayskoy bieźe ko T feri:  tamo bo i m ati ieho bieżała ko 
doczeri sw oiey; i K . W . posła  k nemu A ndreia  Fedo­
rowicza H ołta iew a.... A  Kn: Juriy p r is ła  k nemu Jako­
w a Zestkowa , zowia ieho k sobie; Iwan ze poyde so 
Tferi k Juriu i sriete ieho u Troycy i poyde s nim k 
Moskwie” (w  Nowogr: Kron: „ N a  Sw: N edeli A pr: W I.
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den priiecha w Nowhorod Ku: W el: W a siliy  ; i wyiechą 
weś Wel'. Nowhorod , ra tiu  na /jole na arieczkuiu sto- 
ronu h Z iłotuha , a  Kn: W el: b y ł  na horodiszczi i ne byst 
i/n niczeho z e ; i Kn: W • w Nowhorodie p re b y ł  3 nedeli 
i  4 dni otięcha na Twer. A pr: w 2 6 ). P riyde ze Juriy 
p o d  M oskwa na strastnoy nedeli w sreda  ,  i stoia p o d  
horodom nedeliu... i w zia Moskwu i Kniahiń W elikich  
p o s ła  w Zwenihorod” W Kron: Psk: pow iedziano , tak o 
początku w oyny m igdzy Jerzym  a W ielkim  X ięciem  
„  K n iaź W lik iy  cerkwi pożże w Iła liczie  i m onastyri i 
mnoho narodu posiecze , a  Kn: Juria  tu  ne b y s t ,  i  p r iy ­
de w Peresław  i uczini pokost w e lik u 7

( 2 7 4 ) .  „ Prestaw isia  (w 1 4 3 2  roku) d ia d ia  W . K . 
W a silia ;  Kn: A n drey  M o ia ysk iy  ,  w swoiey otczinie mie­
siąca Jan ia  i priw ezosza  ieho na M oskwu i p o ł o ż y s z a  w 
Archanhcle” W 1433 ro k u , X . Jan , i brat iego X . M ichał 
synow ie A n d rze ia , zawarli przym ierze z B a zy lim , m ie- 
szkaiącym  na ówxzas w K ołom nie : pb: ich traktat w Zb: 
D ypl: Pan: T . I. kar: 92 .

(2 7 5 ) . Ob: Zbiór Trakt: Pań: T . I. kar: 90 . w obu 
traktatach Jerzy się nazywa W ielkim  X ięciem  : W Rezań-
skim  pow iedziano : „Tobie W el: Kn: Juriu Dm itriew iczu  
otczin y moiey K n iażenia  liia za /ish oh o , P eręiasław lia  i 
Pronska p o  rieku Oku, bliusti podobnoiu ... a  w Tułu  i  
R erestiy tobie i twoim dietem ne w stupatiś... A  so K n ia ­
ziem iesi s Pronskim  i s ieho bratieiu  liubow w zią ł; a- 
czto sia  -prorneż nas u czin it ino weź nas upraw ił tob ie ,  
W el: K n iaziu .... a s Toruskim Kniaziem  w zia ti mi liu ­
bow  , żane tie K n ia zi s tobołu odin czełowiek. A  No- 
wosilskie K n iazi dobju t czetom to b ie ,  a mnie s nimi wzia­
t i  liubow... A  czto budet p o k u p ił w M eszczerskich mie- 
stiech ,  died moy i otec moy i ia z iii moi lło iare i w t (l 
miesta mnie ne w s ta p a lis : zn a li nam swoie serebro , a
zem lia k M eszczerie , ne imut tobie W d :  Kn: p r a w it ,  
i  mnie ich ne p riym a t.... A  czto budet w moiey wolczi- 
nic Ehedeiewa połonu; koli b y ł  Ehedey u M oskwy , i 
tiech mi o lp u s tit i , a s kaplenych okup w zia ti także i 
Carewicz M achm ut-C hoza , kak b y ł  u tobe w H aliczu  ra ­
tiu .... A  czto ieśmi p o s ła ł  swoia ra t s twoim bratyczem , 
so Kniaziem  s W asiliem  i woiewali i h ra b ili, ino tomu  
wsemu pohreb77 i t. d. W X iędzc Genealog: ( T. II- kar: 
2 3 9 ) pow iedziano o Xiążętach M eszczerskich  w ten sposób; 
t> W  Heto 6706  (1 1 9 8 ) K n iaź SzirinsŁoy Bachm et, Usei- 
now sy n , p r is ze ł iz bolszie O rdy w M eszczeru t l M osz­
c zem  woiewał i za sie ł ieie i rod iłsia  u neho syn Bekle- 
m isz i krestiłsia Beklemisz i nazw an M ich a y ło m , i w 
Andreiew ie horodkie postaw ił chram P reobrażen ia , i s 
soboiu kreślił mnohich liudey. U  K n iaź M ichayła  syn
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K n iaź Fedor} w Fedora Juri i Kn: Juri b y ł  na Donu , 
p r is ze ł iz  M eszczery k W . I i .  D im itriu  Iwanowiczu $ 
swoim połkom . U Juri syn lin : A lexander  ten to Ale- 
xander iest U kow icz, który M eszczerę sprzedał D ym itro­
wi Dońskiem u (ob : w yżey  kar: 9G) lecz X iąże Szyi'wa- 
nu , Dachinet, w yszed ł z Ordy bez wątpienia daleko p ó-  
źn iey  niż w roku 1198. gdy ieszcze w ie lk iey  Ordy n ie  
b y ło .

(2 7 6 ) . Zbiór Traktatów Państwa T . I. kar: 105 . Je­
rzy leguie Zyzookiem u Z w inogrod , różne w s ie , a m iędzy  
innem i Tam aszeńskie łą k i na P rerw ie ; Szem iace : R u z ę , a 
Pięknem u Halicz z fabrykam i soli (oprócz cerk iew nych) ,  
W yszogród , i m iędzy innem i w siam i, Podm oskowne, 
wioskę , pałac Zam ieyski , ogrod ,  i sa d , w szystkim  trzem  
razem . D aley: „B łah osłow lia iu  syna swoieho W a s i l ia ,  
Ikona preczis ta ia  B ohorodica, okowana zołotom S/no- 
lenskaia ; a błahosłowliaiu syna swoieho D m itreia , ikona  
Spas okowana czto mia ieiu błahosław iła Kniahinią M a ­
ria  D a u iło w a ; a  błahosłowliu syna swoieho, D m itreia  
Menszaho , ikona preczis ta ia  zołotom okow ana, czto mia  
błahosław iła m ati moia Kniahinią w etikaia. A  czto iz  
zo ło ta , da iu  Synu swoiemu W asiliiu  poias zo ło t s kame- 
niem na czepach bez rem eni; a D m itre iu , synu swoiemu, 
daiu  poias z o ło t , na cżerw czati remeni; a  D m itreiu, sy­
nu swoiemu menszemu, daiu  poias zo ło t s kameniem bez 
remeni, czem mia błahosłow ił otec moy. A  czto moieho 
ostałosia zo ło ta , iii zenczuhu, iii m ateri ieho zo ło ta , iii— 
zenczuhu, a tiem błahosłowliaiu syna sWoieho, D m itreia  
menszeho. -A. Boh d a s t , budet M etropolii na R u ś , i ia z  
iemu w elieł d a ti bliudo swoie bolszeie dwokolecznoie.... a  
p is a ł  ieśmi hramotu siu pered  B o iaryA

W Katedrze A rchangielskiey na grobowcu Jerzego ,  
s ą  wyobrażone rok i dzień iego śm ierci. , ,  l  6940 . Awh: 
1 9 ” lecz w pierw szem  i drugiem  om yłka. W edle w szyst­
k ich  K ronik on um arł w 6942 r o k u , a pod ług Archang: 
6 Czerwca. Napis ten  zapewne n ie iest starożytnym .

(2 7 7 ) . O Konstantynie ob: w yżey  uw: 122 oraz d y- 
ploma ze Zbioru Trakt: Pań: kar: 107 . Początek: „  Boźeiu  
m iłostiu i p reczysty ia  ieho Bohomatere p o  naszey liu b w iy 
i t. d. D aley: ,,szto  iesi w z ią ł u Semena u Am ihewa  
pasyn ka  w Trostnie w swoiem im ia n i, i seło iwoiiD  (w  
Zwinogrodzkiey p row in ćy i) .... „ A  szto , B ra to  , ieszcze w  
ciełowanii buduczi so mnoiu ne d o d a ł mi ień w wychody 
screbra i W Ordynskie p ro to ry  i szto  ieśm p o s y ła ł  klicze- 
iew swoich ko carem , k Kiczim  - Achm etiu i k S id i - Ach- 
m etiu , a to ti m nie, brate , o td a ti po  rozocztu ... a szto  
w  nasze rozmirie ( za sz ło ) a tomu wsemu dert” ( niepa-
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(2 7 8 ). W Synod: Psk: Kron: „Fin: W a s i lij  Ju.ijo.mcif 
pobraw  zla ło  i srebro, kaznu otca swoieho i hradskiy  
zapas weś i puskiczi (arm aty) i pocloyma s sobolu K n ia ­
zia  Kom ana Pereiasławskoho  (zapew ne tego, który b y ł  
nam iestnikiem  w Pereiasław iu) pobieźe k Nowohorodu.... 
i iehda prib ieźe w N ow horod, a Kn: Roman, pobieze ot 
neho, on ze , poym aw ieho, powelib olsieszczi ruku i no- 
hu., i umrę; a sam Kn: W a siliy  Juriewicz , na horo- 
diszczie pozno  8 n ediel, poiecha na Zawołoczie  W N i­
kon: Kron: i w innych ,,K osoy szed na K ostrom u , na-
cza sobirati w ola.... i priiecha w Nowhorod   i  poyde i
pohrabi p o  M stic riecie i po  BLezickom w er echu i po  Za- 
w ołociiu .... i poyde s Kostrom y so mnohimi siłam i k 
M oskw ie, a K n iaź W elik iy  pro tiw u .... i srietoszaś w Ja­
ro sławskoy otczinie a K oim y i D am iana na K ostorosli, 
Hen w: w  0. (1 4 3 5 ) , i pomoże Boh W el: K n ia ziu , a 
Kosoy ubieze w K aszin .... i po yd e  izhonom k W ołohdie  
na W el. K n iazia  zastaw u.... i tamo W oiewodu p o ym a ł  
Feodora M ichayłow icza C zeladn u , A n dreia  Feodorowi- 
cza H óltiaiewa , W ołodim era Anclreiewicza Zw orksim a, 
M ichayła  Czepczika i inych; i poycle k Kostromie, i p o ­
sła  po W ia tc za n , i p ridosza  k nemu.... a K n iaź H  cli- 
k iy  poycle na neho, i s ta  na mysie u Sw: J pa tia  meźi
W ołh i i K o s tro m y , i ne Izie bie hitisia im meźi bo ich 
rieka Kostrom , i w ziasza m ir.... a wesna była  welmi 
stu d en a ” (M iędzy rękopismami C esarskiey B ib lio tek i, 
znayduie się rękopisrn traktatu przym ierza zawartego 
podówczas m iędzy W ielkim  X ięcięm  i Zyzookim ) D aley: 
, , Kosoy źe priszed  w DmitroW, i prebyst w nem 1. mie­
siąc.... i po yd e  opiat na Kostromu a W el: K niaźiu  roz- 
metnyie p o s ła ł a z i ł  na Kostromie do p u ti zimnaho , a  
na p u ti  po yd e  k H alicziu  , a iz H alicziu k U stiuhu, a  
na Piczmenhu na werech Juhu rieki p riyde w Nikolin den 
a na Ustiuh p o d  hor od Illeden I len w : w  1. (1 4 3 6 ) a  
źclał W ia tczan  i s to ia ł  9 nediel , i na wsiąk deń p r i-  
s tu p a ł a horocla ne w z ia ł , a na horodie b y ł  Woiewocla  
W el: Kn: K n iaź Illeb  lw anowicz Obolenskiy , a wołosti 
w ypustosził a poslie Hledeń wzicił na ciełow anie, a  
K n iazia  Hleba w z ią ł cluszeiu na p ra w ie , d a  ieho ubił 
i  położeń  byst w sobornoy cerkwi na Ustiuźie , a Desia- 
tinnika W ła d yczn ia  , Jewa B u ła tow a, p o w iesił, i mno­
ho U stiuźan k a zn ił, w ie sza ł, s ie k ł”

(2 7 9 ) . „ A  p ris taw  u neho Iwan Starkow , a Na- 
miestnik na Kołomnie on zo...* Toie ze wesny 7 w 4 ne- 
clieliu p o  A a W elikaho, p o yd e  K niaź W . J, K °soy pochwa- 
liasia na W elikoho K n iazia ... a  K . W - s tr ib tił ieho na 
Skorotinie w Rost. o b ła sti”
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(2 8 0 ) . O nim  w Kron: Psk: , , Priiecha wo Psków iz 
R ihi ( w 1436 roku ) ot Mes ter a. Fm: Iwan B aba u v> 
swbiem bezwremenii i prebyw  w Pskowie, do p o ła z im y , p o - 
iecha na M oskwu.” —

(2 8 1 )  ,, U  boni Iiosoho Boris Tobolin i nacza Klika• 
i i  os Kn: W a sd iy  Juriewicz! i prihna k nemu Kn: Iwan  
B aba i‘ D aley w Arch: Kron: kar: 122. „  A  kohda Kn: 
W a siliy  Juriewicz pcrewezłsia W ołku  i poydĄ konn oiu  si­
łom  na N er ech tu ; a W ia tcza n  ólpU stił 400 w sudiech k 
Jarosławliu  a Kn. W elik iy  cza iu ł sudowyie s iły  mnoho so 
I i n. W  as iliem, i on welieł K n. A leksandra Keodórowicziic 
Briuchatomu Jarosławskioma s Jarosławcy i s Uhlcczaay 
w Sudiech b y ti p o d  Jarosławiem, a s iły  s nim  7000 a  
W ia tcza n ia  ne doszed do Jarosłeiwlia Iza 15 werst na  
ust rieczki Panoszm y su dy ostawia w rieczkie a sam ipie- 
szi poshoczili za  Kniaziem  W a siliem , da. ne pospie li 
na b o y , str ie tili biel iły  ch s bola , a skazyw a iu t, czto  
K n iazia  W asilia  na boiu poym ali. I  W ia tczan ia  poble­
dli w za d  p o d lie  IŁotorosl rieku w ni z , a u z noszcz i 
pribieh li bliz Jar osław iła na sw ietłoy za r ie , aź CVjr- 
jiec iedin iediet p o  Kotoroslie wwerch, i naczasza sp ra - 
sziw a ti ieho : hdie K n :)lA lexan dr stoit ? Czernec ze cza - 
iaw K n iaź A lexandrow y a u d i,  i recze im: bliz na ust 
Kostorosli szatrom  sto it na W o łz ie , so wseia siłoiu  a  
inyie w KoiorosU  ,  a KniahinĘ so Kniaziem  spit w S za -  
trie. A  toho u tra  b y ła  m hła welika: W ia tcza n ia z zdu- 
rnawsze i kinuwsia skoro , K n iazia  Alexanclra i so Knia. 
hineiu poym ąsze i w m etalisia wo K niazie ze su d y , i  ot 
berehu otpechlisia na W o łh u , a wsiach W ialczan  4 0 , 
ra t źe K n iaź Alexanclroiva wsia s p a ła , i wskakali, na­
czasza  chw atati dospiechi, W ia lczan i ze p łow u czi wniz 

p o  wołzie so K n iaziem  i so K niahineiu , i słoiaczi nad  
Kniaziem  i nad Kniahineiu s kopii i s to p o ry , i ricsza  
odirt na nas striełu  s tr ie li t , m y K n iazia  i Kniahinią p o -  
hubim ; K n iaź 'źe nacza k lika ti Jarosławiem Uhlicżanom, 
eztoby ne strieliali. W ia tc za n ia i perehrebszisia za W  o ł­
hu , i stasza i nacza K n iaź za  sebia i zti Knidhiniu sa- 
l i t  okup 400 rublew Jł ia tczam a źe wcliesza p o s ła ti po  
Jyaznu w horod la ro s ła w l, i K_aznaczey K n iaźey K aznu  
p riw ezl . f]  ia tczan ia  zo wzemsze K a zn it, a K n iazia  A le-  
x an dra  i so Kniahineiu ne o tp u stili; a pobielili k W ia t-  
kic mimo K azan  w sudiech a  K n iazia  i s Kniahineiu* 
sweli k W iat kie newoleiu. P ride  ze wiest W. Kn: net 
Moskw u , czlo W iatczan ia  K n iazia  A lexan dra  i so K n ia­
hineiu p o ym a li, i na W latku  sw eli, i K«: 'W elikiy welieł
K niaziu  ^ 'a silii^ K o so m u  oczi w yn ia ti M a ia  W 2 i- 
deń.

Tom W. 20
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(2 8 2 ) . Zbiór pr*yw iłeiów  Pań; T- I. bar: 118- „ A
M oskwa nam, I lo spod in e , s toboiu derza ti po  duszo- 
wnoy hramotie dioda naszeho.... a czLo w w eł zia t twoy 
Kn: A lexan dr lw an ow icz, ot ciu moiornn czetyre s e ła , w 
dołhu w p ia t i  sot rublcch, i tobie to ,  hospodine, mnie 
i  moiemu bratu opraw iti p o  dokonczan iu ; cl zapm tsia  
tw oy seslricz i tobie IV. K n iaziu  w zia ti u neho sud. 
T en traktat pisany w M oskwie d. 13 C zerw ca, z ozna­
czen iem  Indyktu XIV. —  Z yzooki um arł w 1448 roku.

(2 8 3 ). „U stiu zan c  (w  1425 r .) w o ie was za, Zawołocz- 
skuiu zem liu.... Toho ze lie ta  Nowohorodci chodisza ratiu  
k U sliuhu ’ D aley: ,,P osadn ik i Nowohorod: Iwan JVasi- 
liewicz da  H rihoriy K iriłow icz da  tysiackiy Fedor E li-  
seiewicz Esip W asiliew icz A n ania  Semenowicz, O stajiey 
Esip&wicz, a s R u szan y Fedor O stajiew icz, i M ichayło  
Ruynosow i Porchowiczi idosza  (w  1435 roku) tremia  
pu tm i i kazn isza R zew icz , i seła  pozhosza p o  Rzewie 
po  Pleskowskiy rubez i na B a r d o w i e Tu iest mowa 
nie o M oskiewskim  ani o Twerskim  lłzew ie  , lecz o tera- 
źn/tSyszym Pskowskim  Nowo - li  zew ie , który daw niey na­
zyw ał się R zew em  pustym . D aley: „ T o y  ze z im y , W . K . 
W  asiley ciełowasze krest k W elikom u Nowuhorodu czto  
otstupitisia  iemu Nowohorod: otcziny , i s ła ti swoich B o - 
ia r  na rozwod zemli na P etrow  dc A ; a Nowohorodskim  
Boiarom  o tstupitis K n ia zc z in , hdie ni iest. Posłasza  
Nowohorodci (w  1436 r .) na otwod zemli na B iczickiy  
H er eh Posadnika H rihoria Kiriłowicza i Iw ana M aksi- 
mowie z , a. 'AitUch Kuźm u Tarasina, Iw ana M aksim owa, 
a inych na :Łamskiy W ołok  i na W  ołohdiP  —  D aley : 
, ,priiecha  (w  1437 roku) j  M oskwy w Nowhorocl ot 
K n iazia  W . Ii. Ju riy  P atrikiew icz, Czernoho Boru p ro -  
sza ti i ' Nowohorodci d a sza P  Dyploina podówczas napi­
sa n e , znayduie się w Puszk: zbiorze przyw ileiów  Dzwiri- 
skich: oto iego brzm ienie :

„ O t Posadn ika W . Nowohoroda Stepennoho Ofona- 
sa O stajiew icza , i ot wsiech starych POsadników, i ot 
Tysiackoho Stepennoho M ichaiła Ondreiewicza i ot wsiech 
starych Tysiackich , i ot B oiar , i ot Aytich liudey , i ot 
kupców i ot czernych liudey , i ot wseho IV. N owohoro­
d a  na wierze na Jarosławlie dworie: Se dachom czernyi 
B or na se/y hod W elikom u K niaziu  W asiliu  W asilew iczu  
wseia Rusi. A  p o s ła ł K . W . na Czernyi B or Semena 
Jakowlicza na Torzok: a b ra li l in :  Welikoho czernobor- 
cetn na Nowotorzskich W ołosi ech na wsiech liu dy  poszło  
p o  starinie: s Soch i p o  hriwnie po n ow oy, a p iscu  Ii ni a - 
iu  mordka s sochy; a w sochu dw a konia; a tretiaia, 
p r ip r a z  ; da  sztan  K oiew niczskoy za  sochu; newod za  so­
ch n : ław ka za sochu ; p łu h  za  dwie sochy ; kuznec za so-
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ehu; cze tyrt p itszei za coehu ; łod ia  za dwie sochy, cricń: 
za  dwie sochi. A  hto s id it na ispołow , i na tom wzia- 
t i  za  p o t-so c h i. A  hdie budet Nowhorodec za iehał ło- 
dieiu , iii ławkoiu torhuiet, LU s ta ro s ta , na tom n ew zia-  
ti. A  kto budet odernowatiy iemlet m icsiaczinu, na tom  
ne w zia ti. A  kto powerha swoy dw or, a w biezit w Bo- 
iarskiy d w o r , iii kto imet sochu ta i t i , a izo b lic za t, na 
tom w zia ti w iny w clwoie za socha. A  kor/n s desia ti 
soch , K n iazia  fVelikoho czernoborcem w zia ti tr idca t 
chlebcow, b a ra n , a liabo p o lo t m ia sa , troić kurów , 
sito zaspy , dw a syra,, biekar so li: a konewoho konna  
p ia t  korobey ow sa, w staruiu  horobiu ; tr i wozy siena s 
desiati soch , kak p o szło ; po  dwie podw ody ot stanu do 
s ta n u , a brati im , ku dy i p re id e  seho czernoborcy brali 
p o  starinie

(2 8 4 ) . W Nikon: Kron: , , T o h o ź  l i e t a  (1435  roku)
E w fim iy W ła d ik a  Nowoh: za łozi u sebia wo dworie cer­
ko w i esl(t i do osnowania paclesta weltlwm ra^ru-s ̂ cntcm . 
i se znamenie pokazasia, iako choszczet włcist I\ owhorod 
skich Posadników i Tysiaczskich i wsiech B o jar i wseia 
zc.mli Nowohorodskiia rozruszitisia . —

(2 8 5 ) . P osłow ie N owogrodzcy , Arcybiskup i Boiaro- 
w ie , spotkali B azylego w prow incyi D erew skiey k oło  
m iasteczka Dem ona. W Nowogr; Kro w. ,,  W  to ze wremia 
W oiew ody lYowohorodskii s Zawołoczany po wotczinit 
K n iazia  W elikoho woiewaszad’ W Psk: Kron: W el: Kn. 
p ris ła  p o s ła , wella Pskowiczam razwerhnuti mir s No- 
wohorodcy a sam sto ia ł w Torzku , i Pskowiczi otoslasza. 
■jnirnuiu hram ola Nowuhoroclu, i idosza k P archow u, i 
stoiasza  3 d n i , i powoiewasza Nowohorodec oblast ot L i- 
towskaho R u beia  i do Nemeckaho w dlinu  na  300 wersl, 
a popereh na  50 werst; a Kn: W elik iy  s to ia ł p o d  Dc- 
monom.”

(2 8 0 ) . Ta wiadomość nie znayduie się we w szystkich  
K ronikach: w X ięgę Step: (T . II. kar: 99) włączona iest 
z takowym dodatkiem: ,,Inok św iat ot W elmozska ro d u ,  
iiw yy  w M on aslyri K łopskom , «> nezapu nacza zw onit 
w k o ło k o ła , i mnozi snicloszasia , on ze iako urodslw uia  
b ia sze , i wsiem liu d em , i samomu A rckiepiskopu wopiia  
i hłaholiasze.... Ilordyn iu  waszu u prazdnit (Jan) i wasza 
samowłastie ra z r u s z i t , i sarnowolnyie waszi obyczai izmie- 
n i t , i ?>a wasze nepokorstwo mnohu biedu i posieczcnia i 
p len  nad wami so tw o rit, i bohatstwo i  seła  waszi wos- 
p riim et” —■ W edle ow oczesnego zw yczaiu  dawano dzie­
cięciu im ie tego św iętego , którego pamiątkę obchodzono 
w dniu iego urodzenia , na krzcie dawano inne iinie.

(287 f. Ob: Łyzlow a i Kazań: Hist: kar: 77 lecz w 
traktacie , m iędzy W . Xm  i Szem iaka, zawartym w 1436

20 *
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r. iest mowa o podatku dla Hana. , ,a  Grela hospodine , 
u praw liw a ti i zn ali tobie, a u mene t i  im ali wychod po  
starym  d e f t e r e m —  W  /Kronice: „P richodisza  (w  1437  
roku) Talarowe na R azań , i ukraynyia  seta poym asza i 
w ozwratiszasia wo swoia si.... Talarowe ( w 1439 roku ) 
woiewasza R ia za ń , i mnoho z ła  u czin isza , i o tidoszaP  
M achmet iakośm y opisali utwierdził' B azylego na tronie 
W ielkiego X ięztw a. Brat iego nazwany w traktacie 1434  
roku (ob: w yżey  uw: 2 7 7 ). K iczym  - A ck m etem , w n ie ­
których zaś kronikach K iczy - M achmetem.

(2 8 8 ) . , ,U b ;en ze byst w ho rodie K n iaź P e tr  Kuź- 
m inskoy, da  Semen W ołyneo: hnasza bo tie za  T a ta ry  
do połow lny hrada , a proczii wol o t hrada wozwratisza- 
sia  ’ O ucieczce Kossyan : „ B y s t ze sie Dek; w 5, ubieny 
źe bysza na tom boiu A n drey  Kosliantinowicz Szonurow, 
Kn: Fedor Torusskiy, Kn: Anclrey S tarodu bsk iy , Łoban, 
M ik ita  Turikow , Semen H orstkin, K a im a  Porchowskoy , 
Iw an K u źm inskoy, A n drey A w robrow , D m itrey L a k a ,  
i inych mnęzeslwoP

W Archang: Kron: inaczey okoliczności opowiedziane: 
, , W oiewody W el: K n iazia  izoszli T a tar p o d  hor odom 
bezwiestjio, i car p ro tiw  horoda siał w Ostrozie , ci u cza l 
b iti czetom .... a Hrihorey Protasiew , JFoiewoda M czen- 
skiy , u cza ł caria norowiti , a fFoiewodam W el: K n iazia  ’ 
albowiem  Grzegorz b y ł poddanym  L itew sk im , l e c z  nie  
M osk iew sk im — „howoriti ta k :  Kn: W elik iy  p r is ła ł  ko 
mnie, b itisia  so Carem ne welieł, a welieł m iritisia i pó łk  i 
ra sp u stiti; i W  oiewody nczali s ła b ie t i , i na tu nocz 
H rihorey Protasiew  p o s ła ł  swoieho czełowieka ko Cariu  
W Ostroh, a rkuczi tako : cztoby iesi utre na ra t PFeli- 
koho K n ia z ia  p r is źe ł, i toho u trą  mhła byst w e lik a , i 
Car p r is z e ł,  a storoźi Ruskie ne widali: a  uczali Rus  
s ie cz i, a Hrihorey Protasiew  na pered wsiech pob ieźa ł, 
k lic ziu czi, p o b ie zi!  p  obie z i ! i pobiehoszaP

(2 8 9 ) . Ob: w yżey  u w: 176 Kazań: Kron: w Kazań: 
IJist: Byczkow a kar: 81. i Łyzlow a Scyt;,H ist: T. 1. kar: 
86 . K ronikarz Kazański opow iada, że U łu - M achm et, 
zbudow ał sobie z lodu m iasteczk o , i przed rozpoczęciem  
bitw y m odlił się w pustey cerkw i chrześciańskiey; że n ie-  
la lueś cudowne światło' w yw iodło go z tw ierdzy i ośm ie­
li ło  do uderzenia na R ossyan ; że Szem iaka m iał 20,000 
M oskw ianów , 19 ,000  T w ęrsk ich , i 10 ,000  Rezańskich. 
żo łn ierzy  i t. d. —  P odług innych pow ieści, p ierw szym  
K rólem  Kazańskim b y ł  U łu - Machmet - M amutek (ob: ni- 
Zey uw: 3 29 .) D aley w Kron: „Toho źe lie ta  ( 14-39 ) 
M achmet prich od ił k Moskwie Julia  w 3 , tv P ia tok ... i 
stoiaw  10  d n e y , poycle prócz i iduczi nazacl, d o sta ł 
Kołom ny poźeh ł a liucley p lie n i ł , a inych izsiekł. Toin
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ie  oseni, (1 4 3 9  r .)  Car Achmet (K iczy in  - Achm et) Boi- 
szia  O rdy u b ił bolszaho swoieho K n iazia  Ordinskoho, 
M a n su p a , i mnoho T a tar izbieno byst w O rdie: ne 
tocziu ze tamo , no i w inych Ordach m iatez byst i rne- 
źiusobnyia brani.

( 2 (,)0) . Zbiór D ypl: Pań: kar: 130. W  dyplom acie 
tym  powiedziano: , , także i nyniecza szto budete w ziali 
na Moskwie nyniesznim prichodom  u menia i u moieie 
m a te r i, i wam to o td a tiT  Zdaie się , że synow ie Jerzego  
m ieli przedtem  w oynę z W ielk im  X ięciem  , lecz w K ro­
nikach nie ma o tem ani słowa. D aley  iest mowa , o 
poręczyciela  X. D ym itra R ap ołow sk iego , o X cin Iw anie  
Z asiek u , o w yprawie dłużnika B azylego: na odwrót stro­
nie: , ,A  p o d p isa ł Fedko D iak .... w lieto  6948 (1 4 4 0 ) J a­
n ia  w 24.

(2 9 1 ) . ,,S en t: w  22 prestaw isia  Kn: D im itriy Jurie- 
wicz K rasnoy.... preze bo hłuchota iemu byst i boliaczka  
u; nim clwiźesia... i  Swiaszczennik so priczastiem  w sie- 
niech oźidaia  Otec ze ieho duchowni y , Osia imenern , 
Swiaszczennoinok , zatknu iemu bumaźkoiu nozdri; K n iaź  
£c wsław srete priczastie  w dwerech.... i wozleźe.... i p o ­
kuszą ot uch miasnyia i rybny La , i wina czaszu isp i i 
recze swoim w ystu pite won: d a d ite  mi u pokoy, zasnuti 
mi sia choszczet. Oni źe w ozradowaszasia, mniasze krów  
ta  za  p o t , i poydosza  iasti k Deonisiu Fominu , i kak  
byst uźe w eczer, i se iedin pritecze k Osii (T u  bie i 
D iakon K n iaź Dem entey) i recze: K n iaź otchodit.... i
p r iszed  Kanon na schód duszi i molitwu prom oiisza  i 
otdade duch. Ostia iezahn ete iemu oczi i pokory ieho.... 
Jedin D iakon na isp ił to h d a , no leh protiow u  K n iazia  
na druhoy ła w cie , zriasze nań.... i iako ze byst w po łu -  
noszczi, K n iaź ze sh inu odieiało i recze welikim hłasom: 
P etr  ze p o z n a , iako hospocl iest... potom  ze nacza p ie ti  
demestwom Uospoda p o y te ... .  taźe a ll i łu ia , stich Boho- 
rodicznay.... a poiasze oczi smeźiw , a tieło na nem ia- 
koze u źiwaho. Pered utrem deiu źe nacza tisza li , i po  
utrenni otec ieho duchownyi prisp ie s priczastiem  zapa-  
sn ym , a K n iaź tak i ne zah liadyw ał. Ostia ze clw inułpo  
ustom Iziciu , i K n iaź wozhlanu.... i recze: radn y sia  
utroba B ozestw en: wopłoszczenia  —  p r ic za s tis ia , i w 
ponedelnik toy i wo PVtomik hłahohasze ot p isan iy  i 
poiasze stichy i liu dey znaiasze i hłahoiiasze s nim no ne 
p o  riaclu.... a I to  czto k nemu ni prom olw it , toho ne 
słysz as ze. W  Srcdu źe p resta  howoriti , a liucli znaia- 
6Z,e > w Czetwerlok ze w O biedniu, iehda naczasza czesti 
Ewanhelie otdade duch Sent: w  2 2 .... I  Boiare posłasze 
P °  Kniazia. S zyn  Laku na Uhlicz, a ieho naradiw 7 iako 
ze dostoiasze nad mer tw ym i nesosza w cerkow Bw: Lc-
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wontia, a cerkow ta bez pienia stoiasze.... W  osmyi ie
deń priyde Szem iaka i tohda otpiewsze nadhrobnaia  , i 
po łozisza  ieho w koło dat. , i osmoliwsze s połstm i , powe- 
zosza na Moskwu na nosiliech.... i dw azdy sronlsza ieho; 
priw ezosza ze na Moskwu Okt w 14 .... Po o tp ie tii ze 
razsiekosza o nem k ołoclu, mniaszczc toliko kosti obriesli7 
i t. d. —  Powiedziano w Archang: Kron: ze Szemiaka na 
ówczas n iby zostawał pod straży w K ołom nie, i po śm ier­
ci brata uw olniony, posłany b y ł do U glicza.

(2 9 2 ). W Step: Xię: T. II. kar: 40 . „ A p r ie la  w 2 0 , 
W P ia tok  Sw: P asch i, p o  utrenniey służbie M itropo litu  
priszedszu  w łoznicu swoiu i wnezapu z r i t , s połunosz- 
cznyia  strun y  , wnide iako czełowiek z id o  sw ie tie ł, w ła -  
sy imieia iako z ła  t y , i  wienec na h ła w ie , i odczda ieho 
biasze preudobrena pacze  sm ysła czełowieczeskaho, i 
posoch złćti imieiasze w rukie , i sta  p red  swiatitelem  , i 
ne hłaholia niczto ze. F otiy ze rccze: kto iesi ty  , udi- 
w iw yi mene ? pisano bo iest, ne wchodiay dwenni ta t  
iest. Tohda hłaholia iemu: ieś/n B oziy A n heł.... Se d a - 
ie t ti  Christos Boh sedmicu.... Z iw  ze F otiy po  iaw lenii 
lieto ied in o , i miesiaca  3 i  dn iy  2 0 .” Tu iest tez dyplom a 
F ocyu sza , w którem  m iędzy innem i powiedziano: , ,W ie -  
domo wsiem , czto kako iesrni p r is ze ł na M etropolia  , ne 
n a s z d  iesmi n iczto ie  w domu cerkowniem M itropolitskiem . 
W se zapiislie ło .... W iedom o ze w sem , czto kako ot 

p o za ra  hram oty wsi pohoreli cerkownyia. i t. d. On u- 
m arł 4 L ipca, i b y ł pochowany w Katedrze U speńskiey  
na praw ey stronie , gdzie znaydow ał grób Cypryana M e­
tropolity. Mamy różne dzieła  M etropolity Focyusza , w  
których widać rozsądek, znaiomość nauk T eologicznych i 
w ym owę 1) Listy iego do Pskowian o S trygo ln ik ach , 
którzy na nowo się za czasów iego p o k a za li, (ob: w yzey  
uw: 121. 2 )  Mowa do Kapłanów i M nichów; 3) Mowa 
do Biskupów ; 4 )  Listy do lu d u , rządu i duchowieństwa 
Pskow skiego w których się Metropolita uskarża, ze kap ła­
n i na krzcie S. uzywaią o ley  ła c iń sk i, lecz nie Św ięty  
i przed sędziam i cyw ilneini przysięgaią w zupełn ym  u- 
biorze k ap łań sk im , i t. d. 5 ) Listy do N ow ogrodu , do 
Arcybiskupa Jana, i urzędników  św ie c k ic h , o naśladowa­
niu cnot chrześciańskich , i t. d. (Ob: Synod: BibI:
X ięg ę  Nro IG I).

W Nowogr: Kron: Popa Jana pod rokiem  1434: 
, , to y  wesny poiecha na postawienie Eufim iy k M itropoli­
tu Ilerasimu w Smolenk A p r  w 1 1 .” Ób: w yzey  uw: 243 . 
W Psk: Kron: rok 1431 . ,,to ia  Oseni f/erasim  kf ła d y -  
ka priiecha iz Cariehrada w Smoleńsk ot Patriarcha ; 
postawień Mitropolitom na Ruskuiu zeniliu, a na Mo-
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shwu. toho rad i na p  o Lecha, K n iazi JP chkii zaratiszaś  
mezi soboiuP

Step: Xię: T . II. kar: 69 -7 1 .  „Jona byst roclom ot 
miest hrada H alicza bliz p re d ie ł Iiazanskiia  zemli , ra- 
stoianie imieia. ot soli haliczeskiia iako szest werst na 
riecie na sw ia tic ie , rodisia  ot otca b łah oczestiw a , imia- 
nem Feodora zowomaho odnouta i die ze nynie pok o st, 
pjo ieho imeni Oclnoutiewo imenuiemo, ieho ze to t Odnout 
d a ł  w dom Sobornoy cerkwi P reczystyia , ize na M o­
skw ie.... I  dwonadesiatym  lietom ispołniwszim sia ot roze- 
stw a ieho, wo M niszeskiy obraz obleczesia.... i priicle wo 
obitel na Simonowo , ize na M oskw ie , i tamo podw i- 
zaszesia.... s błazennym  W arjo łom eiem , i s  Iwanom Z ła -  
ty m , i Ihnatiem ikonnikom , nedaiusze nikakomu bezczi- 
niu, byw ali w M o nas tir  i, ni samomu A rchim andritu  ne 
popuszczachu.... aszcze i mnohu skorb i opecza/cnie p r i-  
machu.... Błazennoho Barfołom eia p o  mnoziech Helach 
prestaw len ia  ieho pokaza  Boh sto ia szcza , w cerkwi na  
miestie, idie ze w ziwotie Leszcze obyczay imieia m olisia , 
iakoie o sieh swidietelstwuiet w duchownom zaw ieszczanii 
pjrepoclobnaho Josifa W ołoskoho.... P ride niekohda F otiy  
M itropo lit wo obitel na Simonowo w peko ln icu , ize 
iest ch liebnia, i wide seho błazennoho Jonu, usnuwsza ot 
welikoho w ozderzania i desnuiu swoiu ruku na hłowie 
swoiey derzasze sohbenu, iako błahosławliasze ieiu. Swia- 
titie l ze , proroczesiwuia o nem hłaholiasze  ’ i t. d. W li­
ście M etropolitów lloss: (S y ro d r  Bibl: Nro 164 fol: 1 0 4 )  
iest tak zwane zaręczenie M etropolicie M oskiewskiem u, 
zapew ne Jonaszowi, na owczas obranemu: na Kijowską
M elropolią od Króla K azim ierza. W dyplom acie tym  p o­
w iedziano: ,,K a k  byw ało za  otca naszeho K orolia  W oło- 
dosław a, i W. Ii. N itó w  i a , my K azim ir, Boziciu m iłostiu  
i t. d. hadawsze i dobre srnotriwsze s naszim bratam , 
s W. K niaziem  i s  naszimi K n iaźm i i P a n y , i s naszeiu  
B adoiu , po liu bili iesrno sobie otcem M etropolitom ”.... 
im ienia niem a. D a ley: „ i  d a li iesmi iemu stolec M etro-  
po licz  Kiiew skiy i wseia B u s i, kak bywało po  ustano­
wieniu.... P ro to ze K n iazi n a sz i, Episkopi i B o ja re , i 
A rch im a n d ry ty , i lhum eny i Popowe i weś p o sp o lity i  
naród imieiete ieho i cztite . P r  iłom wo izbran ii byli 
stryiko n a sz , Kn: S zw itr ih a y ło , bra t Kn: Aleocanclro
"Wołodim erowicz , K n iaź M atey Biskup  W ilcnskiy , Wo- 
iewoda  W ilenskiy P an  K h a sta w t, N oiew oda Trockiy Pan  
M oiuw id  Woiewoda N ow ohorodskiy, M arsza łek  Z i mskiy 
P an  P etrasz Mojilikfurclowicz, P an  S u dm oy Namiestnik 
Smoleńskiy P an  Semen Iihedikholdow icz, Iwan A n drey  
Nanirowicz , Pan, Ondrey Isakowicz , Namiestnik P ołoc- 
k iy , Iwan Jur sza S tarosta  B rasław sk iy , P a n  M ichayło
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K am ter i  inych mnoKich naszich K n iazey i Panów . A  
da n a  w "Wilnie.”

(2 9 3 ) . Ob: F leurego Ilist: Eccl: XV. kar: 593 . rok  
1436  i Xie: Step: T. 11. kar: 71.

(294 ). Ob: Raynalda: Annal: Eccl: rok  1487 - 1410. 
Greka Sylw estra Sguropula Ilist: Concilli F loren tin i, tłó- 
maczoną na ięzyk  łaciń sk i przez Rober la Creygh ona —  
Leona Allacia Exercit,ationes in C reyghtoni Aparatura, 
versionem  et notas ad llistoriam  Conj F lor: scriptam a Sgu- 
ropulo. —  M ozheyma K ircłiengeschichte T . V. kar: 50. —  
Flerego Ilist: Eccl: T. V. —  Nikon: Kron: Ślep: X ię: T . 
II. i dwa rekopisrna Synodal: Bibl: Nro 364 i A rchi w: 
Nro 1 0 ,  pod tytu łem : Powies'ć Sym eona Suzdalskiego o 
ósm ym  soborze.

(2 9 5 ) . Step: Xię: T . II. kar: 72. W P Ś W s k ie y  
Kron: rok 1435 . „Toho ze Hela, K n iaź L itow skiy Szw i-  
trihayło  poym a M etropo lita  Herasim a w horodu Smo­
leńskie i okowa twerdo zelczy, i isprow adi w ydbesk  
i derzaw  na kreposti 4  miesiacy, sozze oknem Julia w
2 6 , za  toliku winu czto perew iet na neho d erza ł k K n ia ­
ziu  Z idim ontu i w ynia u neho hram oty perew iętn yia” —• 
Izydor p rzy iechał do M oskwy w e W torek  po światkach  
(w  1437 r ).

(2 9 6 ) . To opisanie znayduie się w Synod: Bibl: Nro 
329 i iest wydrukowanem  w Star: Ros: Bibl: T . VI. kar:
2 7 . R adziem y ciekaw ym , aby ie przeczytali. —  W Psk: 
Kron: , , Priiecha xvo Psków S idor M itropo lit Dek w  6 . 
(1437  roku) i w Sw: Troycie L iturhiu  swerszi, i p rebyst 
7 n ed ie l ,  i o tia  sud i pecza t i w o d y ,  i zem liu , i wsi 
p ris z lin y  w ło d y c zn i , i  na tiech obrociech p o sa d i N a ­
miestnika swoieho, H ołasia A rch im anclrita , a  sam poie-  
cha na osmyi Sobor.” L ist W. Mistrza N iem ieckiego do I- 
zydora, udzielony mi z Archiwum K rólew ieckiego Nro  
736 . tak się zaczyna: A lerw irdigster Vater und Grósm ech- 
tiger, besunder Jieber I le r r ! Oto brzm ienie tego listu. —  
„D ow ied ziaw szy  się od Posła naszego i Marszałka Inflanc­
k iego , że gorliwie dopomagać chcecie jednom yślności w 
ehrześciaństw ie, i sp ieszycie  na Sobor do W łoch, Jecz 
dotąd nie m ogliście bezp iecznie  przeiechać przez Zmódź, 
pisałem  o tem  do Zygmunta W. X. L itew skiego, który  
n ad esła ł m i zezw olen ie przeiazdu : oraz in n y  po Rusku  
pisany l i s t ,  wraz z listem  N iem ieck im : co wszystko wam 
posyłam . Przekonacie się, iż W. X że za Zmudzinow n ie  
ręczy . A przeto poradźcie się z M arszałkiem  i z inne- 
m i urzędnikam i Z akonu, a m ianowicie z A rcybiskupem  
R ygskim  , iak wam lep ićy  odbyć p od róż , czy  brzegiem  
(obir den Strant), czy inną drogą. A rhydyakon w aszey  
excellencyi (enwir Ilerlichkayt) wyprawiony wprzód do

W łoch,
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W ło ch , otrzym ał od nas pismo ostrożności na clrogę” i t. 
d. M ięd zy  rękopism am i Józefa W ołokołam skiego klasz­
toru, Nro 665 fol: 352 iest tłom aczenie dyplom ata b ez­
pieczeństw a danego przez Papieża Boia.ro wi T w erskiem u  
T om aszow i, na powrót iego do Hossy i. Powiedziano: —  
iyEwheniy wsiom i komuiclo , k nim ze nastoiaszczaia sia  
p isa n ia  p r iy d u t Sw: A postoł: błahosłowenie. K ak woz- 
liublennyi syn błahorodnyi muz F om a , R uskiy p o s o ł , 
błahohowienia winoiu  ( w sprawie duchówney*) w Rim  
nynie p r ic h o d ił, i k niekoim m ira ezastem  , także i k  
swoim w ozw raszczaiasia , d o yti w nyszlia iet i m y chosz- 
czem toho Foma s tow ariszczi i so słuzebniky ieho , 
czisłom s diesiatm i, i  s ruchliadm i ich wsiakimi i i t t i  i 
s to ia ti p o ln ym  wezdie bezboiaznio.m , i opaseniem rado - 
w atisia . . . .  P  odwłasinym  ubo naszim zapowiedaicm .... to ­
ho Fomu s tow ariszczi.... swobodno propu szcza ti.... ne 
daw ayte obidieti no pacze  iemu o opasnom puteszestw ii i 
o priym an ii w dom y i oprow ozanii ich. ... tako ze laskoiu  
prom isliti.... cztoby on wozmohł nami iemu poruczcnnaia  
sow ersziti; da  ot toho k nam i k sieclaliszcziu A postol- 
skomu p r iy d e t błahosłowienic.... B an  w Florentii w lieto  
W oploszc zenia H ospodnia  1438” (1 4 3 9 ? ) .

(2 9 7 ) . Sobor B azy leysk i sk ła n ia ł i Greków na swą 
stronę ; odwodząc ich od Papieża.

(2 9 9 ) . Sguropul; llist: Conc: Florent: roz: VII.
(3 0 0 ). Sguropul: Hist: Conc: Florent: i rękopism

Synod: BibI: Nro 364  gdzie mowa Jana w yłożona w ten  
sposób: , ,M y  ostawichom otczestwo nasze i priydochom  s 
wclikim trudom  iszczuszcze iedinania cerkw i, i da  pre-  
stanet sob łazny ...* i wsi wy po tru d iszasia  rad  i n adezdy  
nasliednikow sw oich , oz ze iedin za  iedina nadiezdu  
wsiem tru ia iu sia  i z łostrazdu  iako da  priym u  ot Boha 
proszczenie: zane nize d ie ti im ieiu , nize in yia  czesti Chosz­
czn tokmo seho radi i rad l roda hreczeskaho tworiu  , 
iako da wozwratim sia w oteczestwo nasze s czestia sie- 
dineny  ’ i t. d. To zdaię się bydź tłum aczeniem  z G rec­
k iego . W Sguropolu wszystko z w iększem i sz c z e g ó ła m i.

(3 0 1 ). Ob: Star; Ros: Bib): T. VI. kar: 43 .
(3 0 2 ) . Ob: ich  im iona w Synod: rękop: Nro 364  kar: 

1473 - 1476 . —  Powieś® Sym eona Suzdalskiego o Sobo­
rze F lorenckim  (ob: w yżey  uw: 294) tak się kończy : 
„ P osła  P a p a  B iskopa swoieho Christofora k Episkopu  
Suzdalskom u doby i on p o d p is a ł ; iemu ze ne chotiaszczu  
seho so tw o riti, M itropo lit Izyd o r ictsz ieho i zakliuczi w 
temnicu i s id ie ł neclielu, i toy p o d p isa ł nuzdeiu. łf id ie w -  
sza  że mnie takuiu p re lie st , i M itropolitu . mnohazdy h ła- 
h o lach wopreki: on ze mene ukoriasze i na iedinie mno­
h azdy tomliasze mia , innie ze ukreplszusia i ne p o s lu szd ł

Tom F .  21
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ieho ni w cze/n , no idach ho Sw: M achu M itropolitii E* 
fcsskomu ( ieszcze ubo iemu tohda za  s lrd z i siediachu) i 
pokłonichsia iemu i % vsia s k a z a , i a ze o innie: on ze
błahosłowi m ia , i ot, folie nikahowa zła. ne priiach. Po  
tom ze P a p a  clacle Cariu czest welin i d a ry  mnohiia, ne 
prichoda rad,i , no podpisan ia  r a d i , i poydć Car ot hra- 
cla toho A uhusta w 26 d e ń , i priiecha w W enećiiu: 
W enecia ze h rad  sto it sredi m oria; i p rebyst Car w 
W enecii 53 cln iy, i ottolie p o yd c  morem , i na tom  
p u li  postize ieho sm ertnyi czas i pohreben na zcm li,  ie ­
ho ze i zem lia tr i id y  izrynu. iz sebe. Isidor ze M osko- 
wskiy M etropolii pochwalisia P a p ie , sice recze: iako 
wsi K n iazi i littd i w moiey rukie sut i E piskop i , ni ieclin 
pro tiw ii mene ne mozet h ła h o lia ti; a K n iaź W elik iy  
młacl iest, i toy w moiey w o li; a. nynie wsi Ji riiazi bo- 
ia tsia  mene. /  toho rad i P a p a  dacie iemu obłast P r a ­
wosławnych P a tria rch ó w , w perwych ne p o m in a ti, ni 
Prawosławnych Carey w naczale ne pom in a ti ; a na tom  
Isiclor P ap ie  p rik liakn u ł. P a p a  ie  clacle iemu mnoho 
z ła t a , i p o yd e  Isiclor o t P a p y  Septem wria w 14 deń  
i priiecha w W enećiiu  , i  p rebyst choclia p o  boznicam i 
p rik lia k a ia  hak w F rićtźi; i nam tako ze poweliewasze . 
P o yc le! iz  W enećyi p o so ł F om a; aź ze wicliew takuiu  
welikuiu ereś , i p o yd e  s posłom  Dtikemwria w 9 deń  , i 
p r iy d e  w IV elikiy Nowhrod i wse lieto p rebyst u W ła ­
d yk i E w jim iiaP

(3Q 3). Cesarz p r z y b y ł clo Konstantynopola 1 Lutego 
1440 roku.

(3 0 4 ) . Skanderberg pom agał Fryderykow i A ragoń­
skiem u przeciw  Hr: A ndegaw eńskiego. llistorya  tego  
A lbańskiego bohatera , wydana iest przez Jezuitę Du Pon- 
cet w 1709 roku.

(3 0 5 ) . Izydor otrzym ał godność K ardynała w d. 18 
Grudnia 1439 roku. —  Eugeniusz pisze: (w  Raynalda An: 
nal: E ccl:) do Izy d o ra — V enerabili fratri Isidoro K iensiao  
totius Russiae provinciis, ac iii c ivilalibus, d iocesibus, ter- 
ris et locis L echiae, quae tibi jure M etropolito subesse 
noscuntur, Apostolicae sedis lega to , salutem , i t. d.

(3 0 6 ) . Podług Nikon: Kron: Izydor p rzy iechał do 
B udy d. 5 Marca 1411 r. lecz to iest om yłka , (ob: ni- 
zey ) — W Katalogu Biskupów R ossyiskich m yln ie  pow ie­
dziano , ze Duchowieństwo K iiow skie w ypędziło  Izydora, 
ono się n ic zrzekało  u ległości i poprzednikow i iego G rze­
gorzowi. W Nowogr: Kron: , , Isiclor nacza zw atisia  leha- 
tosom ot rebra Aposłolskoho S ied a liszcza , i nacza p o ­
m inati P apu  i in yia  wieszczu ich ze nikoli ze słysza ­
chom ot l  roszczenia Ruskoy zcm li,  i powelie w liatskich
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bożnicach Ruskim Popom słu ziti , a w Ruskich cerkwiach 
K apłan om . L itw a  ze i R uś otom ne w niaszaP

N ikon: Kron: rok 1441 kar: 155. List Eugeniusza  
Papieża R zym skiego clo W iel: Xcia o Izydorze M etropoli­
cie: E ugeniusz B isk u p , sługa słu g  B ożych N ayw yzszem u  
X ięciu  B azylem u B azylew iezow i M oskiewskiem u , i ca łey  
R ossyi W ielkiem u Królowi zbaw ienie i Apostolskie b ło ­
gosław ieństw o. D zięk u icm y N ayw yzszem u B ogu: na te ­
raz , po licznych trudach, za błogosław ieństw em  i pom o­
cą Ducha S. k ośció ł wschodni z naszym  iest połączony ; 
ze dąży do zbawienia dusz w ielu  lu d z i, i ku tw oiey  
sław ie i chwale policzony być może: do tey  iednosei i 
zgody w ielce dopom ogły  usiłowania i pomoce nayszlaehc- 
tn ieyszego brata n aszego , Izydora M etropolity twego Ki- 
io w sk ieg o , i ca łey  R u si, Legata S to licy  Apostolslciey, któ­
ry dla dobra ogólnego, mocno za p ołączen iem  obstawał. 
Z tego powodu , należy  dopomagać m u , w każdey sp ła ­
w ie , a m ianowicie w tak iey, która się ściąga do godności 
d u ch ow n ey , stopnia mu pow ierzonego. Prosiem y W yso­
kość tw o ią , w Im ie Chrystusa P an a , z nayw iększą usii- 
nością, o un iew in ien ie M etropolity Izy d o ra , i o kościel­
ny pożytek  p om ien ion y , abyś go p rzy ią ł w im ieniu  
Boga i n a szem , albowiem  prosiem y cię o to z chęcią i 
przychylnością ,  m iey staranie o w szystkich spraw ach, o 
zabezp ieczen ie mu op łat cerk iew n y ch , bądź pom ocnikiem  
iego gorliw ym , całą swą m y ś lą , abyś osiągnął sław ę i 
chw ałę od lu d z i, od Boga w ieczną szczęśliw ość. Dali w 
Florency i Papieztwa naszego dziew iątego roku .”

(3 0 7 ) . O b: Chodyk: Dissert: —  W Psk: Kron: „T o-  
ia  ze osieni na Pokrow Sw: Bohorodicy (w 1440 roku) 
priiecha w L itw a  M itropo lit Iz id o r ot Rimskaho P a p y  
i p r is ła  w Psków swoia hram oty i błalwsłowenie, i swo- 
ieho nam iestn ika , A rch im andrita  H cła sia , swede, i p o ­
tom p r is ła  A rch im andrita  Hrihoria Jlenw: tv 1 8 .... Toia 
ze wesny priiecha iz L itw y  na M oskw u ls idor na TP er-
bnoy nedieli  Ubieźa s M oskwy na Tfer M itropo lit 1-
sidor, i K n iaź Tferski B o r is , priim  ieho , za  p ris taw y  
posadi i potom  otpu sti w welikiy post na Sredokrestnoy 
nedieli i poiecha w L itw a  k Kn: K azim iru  w Nowyi 
H orodecP  W N ikon: Kron: , , lsidor noszczlu , isszed ta y -  
n o , biehu ia tsia  i so uczem iiki swoimi s Czerncem Ilriho- 
riem i 0Janasiem  , i pob ic ia  s M oskwy ho Tferi, a Ko 
Tferi k L itw ie, da  i k R im uP

Ob: Raynalda Annal: Eccl; r. 1458 . Izydor się na­
zywa M e tr o p o l i tą  B ossyiskim  i Biskupem  Sabińskim-

(3 0 8 ). Kron: Arch: Nro 8 rok 6951 fol. 9 7 . „Toho 
ze lie ta , /{ , pff. posła  wo Carhorod Połuechta M o ria ,  
czto b y f p o s ło m , i s nim p o sła  pisanie sicewo: Derza*, 2 1 *
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wnieyszyi B ohow ianczannyi, w ysoczaysziy cariu IIreoze■* 
skiy brat wseia Rusi D ostoynoieP  i t. d. O podróży Jona­
sza do K onstantynopola, powiedziano: —  ,,Posłachom ze 
i p osła  naszeho s nim B oiarina W asilict s proszeniem  
i k bozestwennomu swiaszczennomu Soboru z hram ota- 
mi. ■—  O Izydorze: , ,I\odko izbraniachom iemu cla ne 
p o y d e t  (na Sobor do W łoch ). On ze n acza> izw iety sy-
cewyia tw oriti , hłaholia  ,  iak o ne moszczu o mi ie s t , ia-
ko d a  ne p o y d u ; imam ot swialieyszaho P atriarch a w 
rniesto błahosłowenia kliatw u w o sp riia ti ,  iako i rukopi- 
saiue dach na sebiaP  —  D aley: M y  ze po  sw iatym  p r a ­
w iłam  sobrawszc wo oteczestwi naszem , w R ustiey zeinlie
boholiubiwyia E piskopy   izbrawsze czełowieka dobra,
muza duchow na ,  wieroiu praw osław n a , da  postaw ia t 
nam M itropo lita  na R u ś : poneze p re z  seho za  me z u 
postawienie w R usi M etropolitów  byw ałoP

(3 0 9 ) . W Step: Xię: II. kar: 77. „S w : ze Jona
p riy d e  s Uhlecza na M oskwa  (w  1446  r .) iemu ze Sze­
m iaka z ili powelie na M etropolii dworie poneze preze na- 
reczen byst i błahosłowen na Ruskuiu M etropo liu P  —  
W  Arch: Kron: Nro 8 fol: 102. „ P o  sich ze ne matu  
wremeni minuwsza , Isiclor Istec wtoroie w Rim  priszed  i 
obłoha P a p u :  bie bo druhiy P a p a  w Rim ie postaw ień  
poslie  E w henia ; semu Izyd o r łozriym i słowesy pow iecla , 
iako ne choszczju n azad  i t t i  na R u s k u i u  M etropolia  ,
da  moliu twoie Papezstw o, d a  posleszi k nim w moię 
miesto M itro p o lita — Uczenika swoieho narek H rihoria , 
i  rek iako dostoyna suszcza i m udra welmi iazyku  Rus- 
komu. On ze posłasza  rnolenie ieho postaw i H rihoria M i- 
tropolitóm  na R uś i hram oty swoi k Koroliu  i ko wsem, 
panom  i ko K niaziem  podaw asze iem u, iako da  p r iy -  
m ut iehoP  W Step: Xię: T . II. kar: 78. „Z łah o  Izydora  
zleyszyi uczennik łlr ih ory i p r iyd e  ot R i/na w L itw u , p o ­
stawienie imieia ot Carehradskaho P atriarch a , o tstupui- 
ha praw osław ny ia  wiery, H rihoria ze iednoimenna sebieP  
Patryarclia K onstantynopolski Grzegorz IV. Maintna, gorli­
w y obrońca Soboru F lorenck iego, w 1452 r o k u , w yic- 
ch a ł z G recyi do R zy m u , gdzie zapewne pośw ięcił M e­
tropolitę Grzegorza, (ob n izey  uw: 311 i 3 4 7 ). —  W 
Katalogu iest wzmianka o fałszyw ym  M etropolicie Sp iry- 
donie, zwanym  Szatanem ; i n iby  w yśw ięconym  w pro- 
w incyi T ureck iey stosownie do woli Amurata I I ,  około  
1443 roku.

(3 1 0 ) . Raynakl Annal: Eccl: rok: 1443 . Nro 22 . 
U niversis ccelessiis, earumrjue Episcopis seu v la d ic is , 
Prelatis, c le r o , et caeteris personis ecelesiasticis eiusdem  
lńtus G raeci cl R uthenoruin haec oinnia jura, lib erla las, 
m o d o s, consuetudines ct im m unitates, un iversas, d u si-
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mus in pcrpctuum  conccdcndas et praesentibus concedi- 
mus , i t. d.

(3 1 1 ). Kroili Arełi: Nro 8 fol.* 105. „ A n d re y  (K a­
zim ierz) K orol P o lsk iy s proszaniem  p o s ła  k swoiemu 
bratu  k łVel: Kn: JK asiliu , daby k sebie p r in ia ł  H ri- 
horia na Rusk: M itropo liu : zane bo Jona M itropo lit 
preslarełsia  u zeP  (Ob: n iżey  uw: 347).

Biskupstwa L itew skie są w ym ienione w Bulli Piusa
II. pisaney w 1458 roku. Bardzo n iedokładne tłóm a- 
czen ie tey  B ulli iest w niesione w Kron: Arch: Nro 8 . 
fok 102 pod tytu łem : List do Króla Polskiego A hdrzeia  
w roku 6950 (fa łsz  w 6966  ob: n iżey ) od Piusa Papieża  
R zym skiego o G rzegorzu L itew sk im , M etropolicie , u- 
czniu Izydora, konsekrow anym  w R zym ie. —  pow ie­
dziano w Bulli: , ,  Chwalebny u Roka brat n a sz ,  Izydor  
Biskup S ab in sk iy , Archiepiskupstwo Kiewskoie i wseia 
R u s i , c e r k w i  toy p o d d a n n o ie , kotoroie opekanie derza  
w rucie dobroie pam ia li K alisto  P a p y , namiestnika  
(poprzednika) naszeho dwoienadesiataho dne K alen d  
Jlwkastowych  , czetwertaho l ie ta , dobrowolnie p u stiŁ ... i 
po  tom tohoze d n ia , miło ho syna H rihoria Oleksza  
Kiewskaho , lohda O pata  m onastyria Sw: Drnitraia Iio - 
stiantinopolskoho zakona Swiataho B oziia  K ap lian a .... 
Archiepishopom u staw ił i P a sty rem , iako w naszich 
hramotach wypisano iesP  i t. d. W ynika z a te m , że 
iuż za K alixta III. G rzegorz został M etropolitą K ito­
wskim w czw artym  roku Papieztwa Kalixta czy li w 
1458 . W  Katalogu Biskupów m yln ie  pow iedziano, że 
Grzegorza pośw ięcił Eugeniusz IV. w 1442 roku: Cho­
dy kie wicz zaś zamiast Eugeniusza i Piusa w ym ienia Mi- 
kołaia V. mówiąc że Metropolita ten rządził cerkw ią K i- 
iowską od 1452 do 1468 r o k u .— D aley w Bulli w ym ie­
nione są .” Biskupstwa L itew skie, u dołu podpisano: Dan
w R zym ie u Sgo Piotra ,  Papieztwa naszego pierw szego  
roku to iest w 1458 roku.

Mamy rgkopism D aniela Biskupa W łodzim irskiego  
(W ołyń sk iego) i B rzesk ieg o , w którym  uznaie Izydora  
za heretyka łacińsk iego , a M etropolitę Jonasza, za ied y -  
nego praw nego , N ay wyższego Pasterza cerkw i Rossyi - 
s k ie y , mówiąc: , , Nynie az smirennyi preznieie ispowie- 
danie swoie i Isidorowo mnie postawienie otmetaiu i 
dnia Papino i osmaho sobora sbranie, i p r o k l i n a i u  i 
p o w i a n i u  sia wo wsiem hospodinu swoiemu M itropolitu  
Kiewskomu Jonie i wseia R usi.... I i  sim ze ispowieduiu, 
laze imat poszlin y M itropolicziy  p r e s to ł , wo wsem p ri-  
diele moiein sobliudati neprełozn o , i ne sotw orili niezło  
ze po n u li , ni ot Caria  (G reckiego) ni ot Korolia i 
Rituw: PR. K n ia z ia , aszcze i smertiu p re tia t m i.... ni 
ledinaho £e 0t naszeia wiery ne puskati k Annianom

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



166

siyadby tw orili i kum ws lw a i hrabstwa, i k \Łatynom, 
A szcze li ze buda onyi ła tyn sk iy  sbor poch w a lia li, iii
P a p a  Hi toho Izidora  , czużcl buda S w ia titelstw a ......
P odpisał w łasną ręką roku 6960  (1 4 5 2 ) Jndykt: 15 d. 
28  Paździer: R ękopism  ten  znayduie sio w K atedrze No- 
wogrodz: Stey Zofii.

(3 1 2 ) . W Nowogrodz: Kron: ,,Choczeszi K n ia ze , i 
ty  h nam p o ie d i; a nechoczeszi, ino kak tobie Hubo. . . .  
W  Nowiehorodie (1.1 Maia 1442 roku) p o ża r  byst welik 
na P odo lii i cerkwey kamennych ohore J 2 ,  i konec weś 

pokorę do Sw: I leo rh ia , i Christian mnoiestwo shore, i 
p re s ta  na Liubianiee... Toho ze miesiąca pohore zapolie  
M ik itin y  u licy ... kotoryi liu d i nosilisia ot perwaho p o ­
żaru  s żyw oty  sw oim i, i  t i  wsi pohoriesza... Pochwati- 
wsze liu d i in yia  naprasno a  hłaholiuszcze im: w ta jn ie  
ne ch od ite , liudem ne iaw liaieteś, zazihaiete hrad.

(3 1 3 ) .  W Synod: Nowogr: Kron: Nro 349 fol: 150 . 
„  W  Nowiehorodie chleb doroh b y s t , wo wsie desiat 
Het p o  dwie korobii na P o łtin u , owohda ze bolsze, a  
inohda menszi , cząsto ze nehdie i ku pili, i byst tuha
i  t. d. D aley: rok 1444 . Priiede Kn: Iwan W ołodim e- 
rowicz iz  L itów : zemli otpuszczeniem IN. K . K azim ira
■W Nowhorod na p r ih o ro d y , na koich b y t  K n iaź Luhweń  
i  syn  ieho J u r ii , a K n iaź Ju riy  Semenowicz poiecha k 
Niem com i  Niem ci p u t i  iemu ne clasza , i on otiecha  
n d M oskw u ”

(3 1 4 ) . To zaszło w 1444  roku. D aley  w Synod: 
Nowogr: Kron: „Toho ze lie ta  (1 4 4 5 )  priiecha s M o­
skw y Kn: Ju riy Sem enow icz, i Nowohorodcy dasza  ie­
mu krm len ie, p o  wołosti ch leb, a prihorodow ne d a ­
s za ;  a  Kn: Iwan otiecha w L itw  u ’ —  W Psk: Kron: 
rok 1443 . „P riiech a  wo Psków ot K n iazia  Welikoho  
Namiestnikom K n iaź A leksandr W  asiliewicz Czertorizski 
w  nedielu Syropustnuiu .... i A w h : w 25 priieęhasza p o ­
s ty  o t W el: K n iazia  i poru czisza  . iemu K n iażen ie , i 
cietowa krest W . K n iaziu  W elikom u i Pskow uT  Tak  
się działo do roku 1448 , w którym  Pskowianie bez po­
tw ierdzenia B azylego przyjęli do sieb ie X ięcia Suzdal­
sk iego (ob: n iżey ' uw: 386  rok 1 4 4 8 ).

(3 1 5 ) . Ob: Gadebusza Łiv: Jarbuch: r. 1442 . W Psk: 
Kron: rok 1445 . , ,Pskowiczi posłasza  Posadn ika Fedora 
P atrik iew icz i Prokopiu sucliu w Rihu k K niaziu  Meste-
ru i wziasza mir na  10 Het Sent: w 8 ......  Toia ze oseni
Kn: Ale:xandr W asilew icz s Pskowiczi iezdiwsze p o d
N ow yi horodek Nemecskiy i po tro sza  żito  na swoicy 
ze m li, i  poym awsze 7 Czuchnow powiesisza. 7 ohoze lieta- 
(1 4 4 1 ) K n iaź Sweyskiy W yborshiy s mnohimy Sweycy 
priiechawsze na K orowa i poym asza na naszey storo-.
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dc Posadnika Maksima. •Łariwonowicza, i i- 30
czełowiek bez trech, a  inych izsiekosza, a na miru. , i  
bysza w połon u  hod. W  lieto  6953  (L 445) Pskowiczi 
posłasza  Prokopiu  w W yborh  k K n iaziu  K a r łu , i  
wziasza M aksim a i druzinu  ieho na okup, a in ii tamó 
izom rósza, a dasza  okupci 1 2 0  ru b ley , a  wsey p ro torie  
150 rubley .”

(3 1 6 ) . W  Synod: Ńowogr: Kron: „ T o ia  ze oseni
(r. 1 4 4 4 ) Niem cy i Jam y horodka p o sa d  pozhosza i
bereh powoiewasza, a  w Nowhorod p ris ła sza  hłaholiusz- 
c z e : ne m y a woiuiet nas M rihóriy K n iaź iz Z a m o ria , 
K lew skiy , p ro  swoieho prow odnika i to łka  Ruhodinca ; a  
wse to N iem cy łh asza .... T oy ze zimie Nowohorodcy 
szedsze za  N arowu s Kniaziem  Iwanom JJ ołodyrniro- 
wiczc/n, pozhosza około Buhodiwd i do P udoźn i, i  p o d lić  
N a ro w u , i do Cźiuclskóho Ozera. Toho źe lie ta  M ester 
s wsiemi swoimi woi priszedszi p o d  Jam u ,  biwsze hor od  
puszkam i, a  iz horoda p ro tiw u  takoż, i  naroczituiu  ich 
w elikaia puszku  zamorskuiu namieriwsze iz  horoda raz-  
bisza, i pitsźecznika ubisza, i o t czasa toho napade  
strach na n ich , i oni sto iasza  5 d n iy ; i  w to wremia 
po kTodskoy zemli i p o  lżo rie  i p o  Newie mnoho p o -  
plen isza , a  horoda ubliu.de Sw: A rchanheł M ich a ił..... 
i otiidosza a  iv to wremia w horodie b y ł  K n iaź  4/ asi- 
l iy  Juriewicz Suzdalskich K n ia źe y , a  Nowhorodci p o ­
słasza  k nemu selnikow •Łuzskich i ppołczskich , a  
/żorskich B oiar na pered; a  JVowhorodci s nimi ne p o y ­
dosza  toho r a d i ,  poneże tohda biasze mor na kon i; a  
Pskowiczi w to wremia p ris ła sza  w Nowhorod swoi p o -  
s ły  o m iru , i uzriesza , oze w Nowhorodie mnoho ko - 
n iy p a d u t , a  Nowhorodci na ziezd  s N iem cy, s K n ia­
ziem M ester o m , K n iazia  Juria Semenowicz i B oiar i  
kupców. M ester źe zachotie O strow a, a  bez m iru poie- 
chasza p r o c iT

Z K rólew ieckiego Archiwum  otrzym ałem  p rzeszło  
dwadzieścia sztuk papierów , dotyczących się tey  w oyny, 
pisanych starożytnym  ięzyk iem  N iem ieckiem : 1 ) Nro 737 . 
L ist Wgo Mistrza Pruskiego, do X . Jerzego syna Lugwe- 
niuszow ego, o X iążęciu K lew skim . 2) N ro 743- Natfka 
tegoż W. Mistrza, dana Kom andorowi B* wyprawionemu, 
do Kazimierza X . L itew sk ieg o , w 1444  ro k u , w celu  
odw odzenia go od przym ierza z N ow ogrodem . 3) Nr® 
796 . Podanie w 1444 roku uczynione do W. Mistrza In ­
flanckiego, o przyczynach  w oyny Nowogrodu z Jnflanta- 
in* i z prośbą, aby na Seym ie w K rystm em lu odciągnął 
W . Xeia L itew skiego od przym ierza z Rossyanaini- I n  
P ow iedziano , że Zakon Inflan ck i zaw arł w ieczne p rzy ­
m ierze z Nowogrodzanamij n igd y  n ie  maiąc na swe'

iG7
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skargi żadosyć u czyn ien ia ; że ziazd w yznaczony na Ndiij! 
w ic  pozostał b ezk orzystn ym ; że oni dawszy przew odni­
ków  X . KJcwskiemu , n ic bronili go gdy b y ł skrzyw ­
dzonym  ; że W . Mistrz n ie  m ógł żądaniom ich zadość u- 
czyn ic , w w ydaniu im ludzi, k tórzy  w im ieniu swego Xeia 
N ow ogrodzką ziem ię rabowali ; że Rossyanie sami rozpo­
częli w oynę i t. d. 4 )  Nro 756. List Posła L itew skiego, 
dany W ielkiem u M istrzow i P rusk iem u, i odpowiedź Mi­
strza , co do k łó tn i Inflantczyków  z N ow ogrodem , w 
1414  roku , gdzie powiedziano: der M eister vou L yfland  
bette  zeu dem II Grosfursten gesandt und hette cm  
(ibm ) lasscn sagen das der von Clone den N eugartern  
den Sofia den , der em gescheen  v e r e , gethan hatte: nu 
bette der Grosfurste d irfaren (erfabren , das der M eister 
von Lyfland den Schadcn gethan hette daniach, ais dic  
N eugarter dem  II Grosfursten gehuldet hetten. 5) Nro 
7 5 9 . Nauka W . Mistrza Pruskiego dana posłow i s w e ­
mu , który w 1445 roku b y ł  posłany na w esele K rzy­
sztofa Króla D uńskiego i S zw ed zk iego , aby go sk łon ić  do 
sp ó ł - działania przeciw  Nowogrodzanom. (i) Nro 760. 
L ist posła L itew skiego dany W. Mistrzowi P ru sk iem u , 
traktuiący o w oyn ie Zakonu Inflanckiego z N owogrodem , 
w 1415 roku, w którym  powiedziano: der M eister von 
L ifflańd hatte zcu uns gesand den Koinpthur von Aschra- 
de und Jies uns sa g e n , h er  (er) hette nieht g e h e r e t , 
sunder der H erczog von Clone hette es g e ta n , und lies  
uns auch hitten , das yir zcu den Grossneugartern senten . 
W ir santen unsirn Schreiber Pusir zcu en (ih n en ), alzo 
santen der Grossneugarter iren  Boten m it dem selben: der 
b eh ie lt den N eugarter Boten b ey  sich ... furthe in ut die 
G renitz und nam im  was her h a tte , und lies in nackt 
w eg  law ffen , und czoug selbst hernach und h eere tc .... 
Dorum h w ellen  w ir n ich  damit zcu thun haben. Item  
der Bom , K onig  und Kurfursten haben uns geschreben, 
das ir uhir uns geelaget h a b t, das die Grossneugarter in  
Liffland Fraw en, Jungfrawen und K inder b esehem et hat- 
ten: seghen w ir uns doch m it enander zcu K irsm em el, 
do saget ir uns nichts voke: warum d? D aley  Kazim ierz 
zapew n ia , że n ie pom agał Nowogrodzanom ani radą ani 
czynem  d odaiąc: „D as wir en (ihnen) cyn en  Houbtman
gegeben  haben, was konde der m it seynem  H offegesinde  
yole thun ? Es ist gew ess (gew esen) noch b ey  llerczog  
W itawt, unsers Y ettern , gezceiten , das en eyn  Grosfurst 
eyn en  HoUbtman gegeben bat, doch begertoii sie forder 
k ey n er  Hulffc, t. i. sami Nowogrodzanie pom ocy n ie żą­
dali. D a ley  mówi K azim ierz, że m istrz Inflancki dow ie­
dziaw szy się , że maią zamiar poddania się Monarsze L ite­
w skiem u, zostaiąo dotąd z n iem i w pokoiu, rozpoczął

w o y n ę ,
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w óynę , i zaw arł przym ierze z Pskowianami nieprzyja­
ció łm i Kazim ierza. — ■ 7) Nro 7 6 L. Zapytania W. Mi­
strza N iem ieck iego, clo Mistrza Inflanckiego uczynione, 
o prawie Nowogrodzanów do połow y rzeki Narwy w 1445  
roku: ap (ob^ sie em  (ihm ) den halben Stroni der Nar-* 
wen und dcm llolrn (w ysp ę) lassen w elden (w ollten) ?—• 
8) Nro 763 . List W. Mistrza N iem ieckiego do miasta 
L u b ek i, aby n ie  posy ła ło  zboża do Nowogrodu w 1446  
roku. —  9) Nro 772. List w teyże m ateryi do Króla 
D uńskiego i Szw edzkiego w 1146 roku w którym  pow ie­
dziano, aby w szczególności z Szw ecyi n ie  posyłać zboża 
do Nowogrodu, i że oni w icie z łego  w yrząd zili, wyrzą- 
d za ią , i maią zamiar wyrządzać Zakonowi. 10) Nro
784 . List W. Mistrza N iem ieckiego do Inflanckiego, aby  
p rzep u ścił do niego wyprawione poselstwo , Jerzego syna  
Lugweniusza X. N owogrodzkiego w 1447 r. i i )  Nro
785. List W. Mistrza N iem ieck iego  do Inflanckiego w 
1447 roku p isany , w którym  go uwiadamia, że X. le r z y  
syn  Lugweniusza N ow ogrodzk i, ied zie  d!a oddania po­
k łon u  do m ieysc św iętych do W ilsnak (zcum  h eiligen  
B lute) i żąda wolnego przeyścia przez Inflanty i Prusy. 
Tu pow iedziano , ze  chociaż Jerzy dziedzinę swoią w L i­
tw ie od Kazim ierza o tr z y m a ł, iednak nieobce się zrzec  
N ow ogrodu. —  12) N ro 787 . List W. Mistrza N iem iec­
k iego do In fla n ck ieg o , w 1447 pisany o znakom itym  ry ­
cerzu , który iedzie z Czech do Nowogrodu ze 600 ieźdz- 
oami: der habe wol 600 Pfcrde gebabt, und habe ge- 
sp roch en , ber w clde zcu H erzog Ulotken in die Massau 
r.eyten ,  und ais sie nun uff im  W ege w aren, wernam  
d is se r , das sie zcu Ilerczog  lorgcn  (do Jerzego, do N o­
wogrodu) rei len w elden: und ais ber c yr n solcbs yernam , 
sług ber sich von en und w olde fui'der n iebt m it em rey-  
ten. —  13) Nro 791 . List W. Mistrza N iem ieck iego do 
Inflanckiego w 1447 roku, z uw iadom ieniem , że posyła do 
niego Fogta Raguzańskiego Wolfganga Z auera, rycerza  
b ie g łe g o , z pewną liczKą lu d z i.—  14 ) Nro 792. List W. 
Mistrza N iem ieck iego do Inflanckiego w 1447 ro k u , 
w zględem  posłania mu woyska m orzem  z Gdańska do 
N a r w i, a innego lądem  z Menilu ; poleca przygotow anie  
Żywności dla tegoż woyska potrzebnych. —  15) Nro 793.. 
List W. Mistrza N iem ieck iego do Inflanckiego w 1417  
roku , o w ysłaniu  do niego rycerza H enryka , eyn en  
Buchsenschutczen. —  16) Nro 794. L ist W. Mistrza N ie­
m ieckiego. do Inflanckiego w 1447 roku, o tern, że wia- 
t l y przeciw ne n ie dozwalaią w yprawić mu posiłków  do 
B e w lu ; lecz ludzie iuż są na statkach i iedzie  z niemi, 
iyrcerz H enryk. , , Boiarowie L itew scy w Krakowie (d o- 
<laie) utrzym uią, że n iepom yśln ie wam p óydzie woyna $ł
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N owogrodem , który Silney pom ocy oczekuie. D ziś otrzy­
ma i ę wiadomości, ze W ołochow ie i Tatarowie maią im  
przybyć. S łyszeliśm y tez, iakoby Nowogrodzanie ofiaro­
wali się ustąpić wam p ołow y rzek i N a r w y , z wyspą , 
lecz wy nieehcieliścic pokoiu, i tym  sposobem Pskowian  
przeciw  sobie oburzyliście.” 17) Nro 798: W. Mistrz 
N iem iecki.', pisze w 144(3 roku do In flanck iego , aby za­
trzym ał statki Pruskie, które w iozły  zboże i miód do 
R ossyi, i aby mu podał imiona tych  kupców, dla ukara­
nia i c h .—  1 8 ) Nro 804. List W. Mistrza N iem ieck iego  
w 1447 roku, do Prokuratora Dworu R zym skiego o tem  , 
aby sk ło n ił Papieża do ustąpienia Zakonowi poborów k o ­
ścielnych  w Prusach i In flan tach , z powodu w oyny z od- 
szczepieńcam i Ruskiem ij i aby O yciec 8 . wraz z K ardy­
nałam i m od lił się o Zwyeięztwo, Tu pow iedziano: D ie  
abgesun derten ; ungeloubigen R ew sen , v Gr: N , die auch 
in M eynung s e y n , sich m it , andern U itgeloubigen , ais 
M usskauwirn, P lesskauw irn , und villcicbt m it den T a-
tern zcu v ereyn en   Wir auch unserm Herr Rom. K on.
und Kurfurstcn und Fursten in D eutschen Landcn zcu  
wissen haben getan, i t. d. —  1 9 ) Nro 807. W . Mistrz 
N iem ieck i w 1447 r o k u , uwiadamia In fla n ck ieg o , że 
przystaie na dozw olenie Jerzem u synow i Lugwermrsza 
w olnego przciazdu przez kraie Z akon u , lecz b ez li-  
czn ey  św ity . —  20) Nro 817 . W ielki Mistrz N iem ieck i 
P osyła  do Inflanckiego w 1446 roku proiekt p rzyiaciel- 
sk iego soiużu z K rólem  D uńskim  i S zw ed zk im , lecz  
radzi m u , aby raczey takowego n ie  z a w ie r a ł, wspomi- 
naiąc z łe  skutki przym ierza n iegdyś z S w id ry g e łłem  
X icciem  Litew skim . Oto um owy tego traktatu: W ir
M eister zcu Leiffland addir unsern G ebiettiger Anwalden  
und Leute sollen m it gailzccr Macht disse der m ehrge- 
dachtcn lle w sse n , von Grosse N ew garlen G ebiete N ew - 
sloss und C apporg, d ie an unsers Ordens G renitczen  
stossen und ru ren , kriglichcn obcrZciher.... und in g lei- 
cher W eysse uiisir FI. K oning Cristoftcr addir seyn  
Anwolde und Lew te sullen auch zcu derselben  z c e i t , 
m it fullcr irer Macht dise der herurten R ew sen G ebiete  
lautehorg (Szlisselburg), Landskron und Walchaw , die an 
des obengedacliten unsirs II. K oning R eyche G renitzcen  
stossen kriglichen oberczihen. — 2 1) Nro 820 . Posta­
now ien ie W. Mistrza N iem ieckiego dla ca łych  P ru s, o 
nabożeństwie i proccssyach kościelnych , w którem p o­
wiedziano: Unsers Ordens Pristerbruder seyn  beste llet.... 
disser nachgesehrebener dreyer M essen e in e , ais von  
unser lieh en  Trauven adir von allen lieben  I le iligen , adir 
contra paganos.,.. und in delselben d ie collccten contra pa-
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ganos in gelegt w erd e , i t. d. Tu iest także mowa o silach  
W ołochów  i T atarów , idących Nowogrodowi na pomoc.

W szystkie ciekaw e papiery , które otrzym ałem   ̂ z 
Archiwum K rólew ieckiego, mam zamiar złożyć  w naszem  
Archiwum Koli: Jnt: zagr: —

(3 1 7 ) . A nita L iefland Chr; kar: 135.
(3 1 8 ) . W Psk: Kron: rok 1447: , , K n iaź A lex a n d r  

W asiliew icz  (C zartoryiski) poiecha izo Pskow a w N o- 
wohorod Namiestnikom w Petrowo howenie. Nowoho- 
rodci (w  1448 ) s Kn: A lexandrom  Czertoryiskim cho- 
disza  na Nemec protiwu. K n ia zia  M cstera Reźskoho i 
K oro lia  Prusskaho i Korolict Sweyskaho, i biszaś s Niem­
cy czerecz Narowu , i pobisza  Niemec mnoho, owych na  
mori w husach pobisza  i istopisza, a inych p o d  J a ­
mo iu , a iniech rakam i iasza, 8 4 ,  i K n iazi 4 .” —  W S y­
nod: Nowogr: Kron: rok 1444 . „K orciła  chodisza na
M urm iany i izbisza ich mnoho, i p riydosza  zd raw ii.... 
P riydosza  (w  1445 roku) Swicia - M urm iani bczwicstno za  
J i otok na D winu ratiu ., Nenoksu w oicwaw, i pozhosza
i liudcy izs iekosza , a inych w p o łon  pow edasza   i
Dwiniane poydosza  wborzie na nich i owych izsiekosza  
a  inych p r is ła sza  w Nowhorod  40 czełow iek , a W oie- 
w ody ich, Iw ora i P e tra , u b isza , a in ii wmetczwsześ w 
k o ra b l, biehosza w more.”

(319) W Synod: Nowogr: Kron: rok 1445: , >Toy ze
zimie K n iaź Tferskiy B oris, w zia Nowhorodskich woło- 
stiy  50 , powoiewa i pohrabi Bieźecskiy W crch , i około 
Trzku  i Torz®k...' Tohoź lie ta  W niew ody Nowhorodskii 
poydosza  ra tiu  na Juhru, i poym awsze Juhrskich liudey  
mnoho, i zon i dietey i raspłosziszaś... Jurieci źe u- 
darisza  na Ostroh na W a silie w , i mnoho dobrych liu ­
dey i dietey Boiarskich izsiekosza  80 , a W a siliy  s sy­
nom ubieza , a in d  razbiehoszaś p o  liesu; a  druhiy  
ffdoiewoda M ichayło Jakowi , b y ł  w inoy riecie, i iehda  

priiecha k W asiliew u Ostrohu, i wide Ostroh razoren  
a liu d i p o b i ty , i nacza iskati swoich p o  riecie, i sko- 
p isza ś  k nemu W a siliy  s synom i in ii, i priiechasza w 
swoiu ze m liu f  W Psk: Kron: rok 1447 . , , Pskowiczi po- 
slasza  w Nowhorod P osadnika Zinowia M ichayłowicz i 
Stefana Juriewicz i Ondrona T im ofieicw icz, i wziasza  
mir po  s tarin ieP  O poprzednich k łótn iach , i o pokoiu  
Pskowian z N ow ogrodem , ob: n iżey  uw: 386 , r. 1427 , 
14 3 0 . 1431 , 1432 , 1 4 3 4 .... , , Posłasza Pskowiczi (w  1448  
r.) na Norowu rieku wozlie Nowhorodcow w zia ti m ir s 
N iem cy, Posadnika Feodora P atrik iew icz, S tefana Ju­
riewicz , A fan asia  Juriewicz, i L con tia  M a k a riim cz , 
Tymnfieia W asiliew icz, P arfeia  W o ło d y  ni.cz, A leksieia  
M archiw cia , lh n a tia  P iątkow ą ,  i inych B oiar i dokon*
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Czasza mir Posadniki Nowhorodskii i Pskowska s K n ia­
ziem Masterom Jur i W in ki llizskim : i s Juriewci na  25  
Het. Oni poh ani wozwratisza so stadom  wsia starin y  
Bskowskia i dokonczasza na Uspenie, a ot Nowohorod- 
cew K n iaź A lexan dr W  asiliewicz, P osadn iky Samson, 
Iwanowicz D m itrey W asiliewicz; Hłuchow  , Iwan Łuki- 
7lic  z S zczek a , Osip Andreiew icz Ilerszkow, Bohdan Osi- 
pow icz i inych. mnohoA

(5 2 0 ) . Kn: Ja riy Semenowicz Łuhweniew, wyiecha iz 
JSfowohorocla w L itw a , i W . K . K azim ir clade iemu 
otczinu ieho wsiu , M sU staw i, Kriczew  i inych hradow  
7ie mało ; on ze wozhordewsia  , zasiada Smolenesk... i 
hiasze iemu ne polezno i liudem n. a m iatez.... i izb ieie 
na M oskw u A  Ob: także Stryikowsk: K r o n ;  Lit; K.s: VVII 
roz: 7. D aley: ,,P richodisza  k K ołuzie L itw a , Part 
S udiw oy P an  R a d iw it Osesowicz , A n driuszka M ostito - 
w lcz  , Jakub B alow icz , A n drey Isakowicz, N iko lay Ne- 
m trowicz. Zacharia Iwanowicz lio szk in .... I  sobrasia AIo- 
zaiczew  100 czeiowiek , a W oiewoda u nich K n iaź A n drey  
W asiliew icz Łukwica Suzdalskich K n iazey i sto ze czeło- 
wiek iz IV ere i, a  W oiewoda u nich Sudole —  i W a silia  
Jarosiaw iczi liu d i GO czeiow iek, a IWoiewocla u nich 
Ziniew . . . .  i srietoszaś, i ubisza tu  Kn: A n dre ia  Łuhwicu, 
d a  Koraczarow a , da  inych 4 czełowieka a Jaropka , da  
Semena Ilzewskoho p o y m a li , K n iazia  Iw ana Andreie- 
w icza Alozayskoho W oiewod, a K n iazia  A lichayła  A n -  
dreicwicza W ereyskaho poym ali W oiew od S a d o k a , da  
I d ip a  Szczokina d a  K oniyskaho , d a  5 czeiowiek moło- 
dych ; a L itw y  ubili 200 czełow iekA  Stryjkowski (Ks: 
X VII. roz: S .) opowiada , że sam W. X żc B azyli w 1-142 
ro k u , przy  pom ocy Króla K azańskiego odbyw ał w ypra­
wę do W iazm y , że Kazim ierz się zatrzym ał w Sm oleń­
sku, poruczyw szy woysko Stanisław ow i K iszce , że S tani­
sław  spustoszyw szy kraie M oskiew skie , iuż wracał da 
L itw y, gdy  1 5 ,000  llossyan , o toczyło  go; że on wraz z 
Panem  Zienow iczem  i dwoma llod yw iłam i, w ybiegiem  ich  
p okonał i t. d.

(3 2 1 ) . , , P osła  (W ielk i X iąże) Kn'. W asilia  Obolen- 
skoho i A n dre ia  Fedorowicza llo łta ie w a  da  M ordw a na 
rtach.... a  K ozak i R iazansltie takoze na itach ... i  ra i 
s Osłoky i s topory.... K n iazia  M u t - M urzu  ia li d a  
K n ia zia  Ozberdieia ,  M iszercwanowicza syn a .... a W elH  
koho K n iazia  p o łk u  ubili Ilin  Iwanowicza Ł ykow aA  —  
To zaszło w 1444 roku. Późniey we W rześniu 1'ataro- 

papaclali na prow ineye R ezańskie i na Mordwę. 
k (3 2 2 ) . „W  N iżgorodzkim  Kronikarzu pod rokiem  
1422 , , W  N iźncm  Nowhorodie poci starym  horodkom  
w wereh p o  Okie riękie b y ła  słoboda na berehu Oki t
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hora o p o łz ła  i s Uesom swerc.hu na słoboilu, i zasypało  
150 clworow, a to t horock postawień by ł, kak IV dik ie  
K n ia zi Suzdalskie chadili na w zyskanie , hdie postu - 

ttb horod  ̂ rasprostraniti. l\_nca^eni.o isuzdalskoLC na  
N izowskoy zemlie za  W ołhoiu  i za  Okoiu hdie byli liesa 
welik.ie i ży li pohanaia M o rd w a , kotorych oni otohnali, 
i zemli ich naselili liu siu P  Powiedziano w niektórych  
K ronikach , ze Ulu - M aehmet p rzy iecha ł do N iższego No­
wogrodu , n iby prosto z Bieiowa ; lecz siu szn icy  w ierzyć  
Kronikarzowi Kazańskiem u , —  D aley: „ A  Talarowe w to 
źe wremia, koli Car pod  M arom  c h o d ił , ■Łach woiewa- 
l i .... I  IV. Kn: słyszą  to, poyde p ro tiw u , i w zia K r  es z -
czenie w W ołodim irie   i wozwratisia ot M urom a k
Suzda.Uu , a iz W ołodim eria  p r iyd e  na M oskw u w P ia -
tok W elik iy  weczera   K n iaź ze W elik iy , zahowiew
Petrowo howieyno , poyde s M oskwy ra tiu   i w Juriew
pribiehosza k nemu W oiew ody Nowohorodskie , K n ia ź  
Fedor D ołhołdow , da  Juszka D rian ica .. . .  K n iaź źe  W e­
lik iy  w zia Petrow  den w Juriewie, i poyde k S u zd a liu ;  
tohda p r isz li Kn: Iwan M ozayski da  bra t ieho, Kn: M i­
chayło W  er eyski , do Kn: W asiley  Jarosław icz.... i s ta - 
sza na riecie na Kamenkie lu lia  w (3 wo W  to m ik  P

(3 2 3 ). ,,T u  bo noszcz w Juriewie noczew ałP
(32-1). Tatarów b y ło  pół-czwarta tysiąca. —  W X iędze  

Step: ,,S to  Tatarów p a d e  ot ruki W el: K u :, na samom 
źe mnohi bysza r a n y , w p ra w y  ia  ruki ieho try  p e is ty  
otsiekosza: tolko koźeiu uderzaszasia. Liewuiuź ruku na  
skwoź p ro s tre lis za , i na hławie ieho biasze 13 ran, p ie ­
szczą źe i hrudi ot strielnaho udarenia i ot sabelnaho 
i  brasny ieho biachu s in i , iako i sukno i

(3 2 5 ) . „C arew iczi stasza  w monastyrie Efimiewie i 
tu  snemsze s welikaho kn iazia  kresty ieho tie ln ik y , i p o ­
słasza  na M oskwu s Tatarinom  A czisan om P  T elnikr m i 
n a zy w a ły  się krzyże noszone na ciele.

(3 2 0 ) . W pew ney Kronice pow iedziano, że się spa liło  
2700 łu d z i, a w drugiey 1500 , C erkiew  W nieb ow zięcia  
rozw aliła się podczas pożaru!

(3 2 7 ) . W Synod: Nowogr: Kron: , , P risław  Kn:
Twerskiy Boris swoich W oiewod na T orzok , oslanok 
liu d iy  razhna i pohrabi a  inyia  na okup p ro d a  , a  
źiwotow i t@wd.ra Moskowskuho 4 powozkow swezli wo 
T fe r , u in ii s towarom p o lo p isza  w riecie, a w Bie- 
ziezskojn werchu i po  Zaborowiu ósmi wołosley powoie- 
wa w dwa hodu .

(3 2 8 ) . „S to iach u  w S u zd a li 3 dni i pertszed  K liaz-  
mu , stasza  p ro tiw  W ołodim eraP

(3 2 9 ) . W 'Archang: Kron: Nro 8 . fol: 114. ,,Toic  
źe oseni Car (Królewicz) Mamutiak > Ułu - Machmetiew
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sy n , w z ią ł hor od K a z a ń , i w otczicza Kazańskoho , 
K n ia z ia  L ibeia  u b i ł , a  sarn siał w K azan i Carstwowa- 
t i ” w  N ikon: Kron: T . VII. kar: 233 . „ M am ut iak p ri-  
szed iz K u ry  m y sza. K azań  w z ią ł , a Kazanskaho K n ia ­
zia  , A z y ia  , ubiły a  sam na K azan i w ocariłsia .”

W Nikon: i w in n y c h  kronikach. „ C a r  ł jh i - M ach­
met i syn ieho M am utiak , u tw erdisza W elikoho K n ia ­
zia  Krestnym  dołowaniem , czto d a ti iemu s sebict okup , 
skolko moźet.” W Synod: Nowogr: Kron: „ C a r  M ach-
met w zia na nem okupa  200,000  rublew , a  inoie Boh 
w ie s t , i  oni w seb ie” W Arch: Psk: Kron; „ K n ia ź  W e-  
lik iy  okup p o su lił na sobie ot z ła ta  i  sre b ra , i o t 
p o rtiszcza  w siakaho, i o t koney i ot dospiechow  2 9 ,5 0 0 ;  
a  s nim priydosza  500 T a ta r .” W innych  j  ni/n p o sła li 
(M achm et i syn  iego) K n iazia  Seit - A sana i U te ta , i 
K u ra y ta  i D ołchozia i  A y d a ra  i  inych mnohich. K n iaź  
ze fVielikiy otszed od Iiurm ysza, dw a dn i o tp u s tił  k M o­
skwie s seunczom A n dreia  Pleszczeiewa” (seuncz, w yraz  
Tatarski oznacza w ieść. PJeszczeiów b y ł  posłany z w ie­
ścią o oswobodzeniu B azylego. To słow o iest używane 
w xiggach r o d o w y c h ) . . . .  „ A  Fedor D iak  s Bihiczem  
w  tuze poru  poydosza  iz  M arom a sudnom, a  koni ot- 
p u stisza  berehom. A n dreiu  ze priszedszu  p ro tiw  Iw ano­
wa seła  K iselew a, mez Nowahoroda i M u rom a, i srete 
tu  P litk u  Obrazcowa s końmi s Bihiczewym i i s Fedoro- 
wym i, i skazaw  im , czto K n iaź W e lik iy  otpuszczen oni 
ze wernuwszesia ottolie peren iasza  Fedora p o d  D udinym  
monastyrem , a  on p łow et s Bihiczem O koiu..., i  I i. W a ­
siley Iwanowicz Obolcnskoy izy m a ł B ihicza i o k o w a ł, a  
K n iaź D m itr iy  słysław  to bieźa k U hlicziu , a K n iaź  
W e lik iy  p o yd e  k M urom u i k W ołodim eriu ., i  na Dmi- 
triew  deń p r iy d e  w Pereiasław l” i t .  d . —  W Step: X ię: 
„S zem iaka  uwieszcza B ih ic za , ieze ubieiiu b y ti W eliko- 
mu K n iaziu .... N am iestnicy źe M urom stii poweleniem  
W elikoh o K n iazia  p o sła sza  k Bihicziu m edu ; on źe na- 

p iw s ia  i usnu ; a sii priszedsze iemsze ieho , i okowa- 
sza  i w M urom priw edosza .”

(3 3 0 ) . ,,M n o zi ze ne spiaszczi słyszaw sze t o ,  wo 
skorbi bieszą.... nautriez so mnohimi slezam i nesłyszasz- 
czyrn sia ispowiedachuP

(3 3 1 ) . W ielki X iąźe r z e k ł W T roick icy Ławrze , 
(ob: n izey) ze Szem iaka i M ozayski ży li z nim  na ten- 
czas w zgodzie. Ob: ich traktaty w Zbiorze D ypl: Pań: T. 
1 . fol: 107 i 133 . Traktat Szem iaki m yln ie odniesiony do 
1434  roku.

(3 3 2 ) . W Synod: Nowogr. K ron: „Sdum aw sze  3 K n ia ­
zi Kn: D im itriy , Kn: Iw a n , M oźaysk iy i  K n : W el: 
Tferskiy Boris ’ W  C esarskiey B ib liotece iest kopia trak-
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tatu zawartego przez X . Borysa z B azylim  Ślepym . Oko­
ło  1437 roku, albowiem w tym  traktacie ( i  w nim  tylko  
ze w szystkich które znam ) w ym ieniony iest ]\4ctropolila  
Jzydor. W ypisuiem y rzeczy ciekawsze: ,,B ozelu  m iłostiu  
i preczist. Eho Bohomateri, i po  błahosłoweniu o tea n a -  
szeho, Isidora M etropolita .... na sem na tvseńt, brate , 
/{ ,  W . W a s i l i j  W . ciełuy ko mnie krest k swoiema f ra+ 
ta  k W .  A . Borisa A leksandr... i k n ioiej bratie mołod- 
szey, A . Fedora F edorow icz, i ko K . Iw ana Juriewicz i 
ko Kn: A n dreiu  Iwanowicz.... JniUt wam Talarow e d a - 
w at dom Sw: S pasa , Tfer i K aszin , i wam sia ne im al 
za  naszit o tczinu.... A  b y ti nam na T a ta ry  i na L iach y, 
i  na L itw a  i na N iem cy zaodin .... a czto  sia ieste wo- 
iew ali s C arem , i p o ło z it Car na was winu w to m , i 
mnie wam ne d a ti nicZeho w to .... A  k ZiłiimontU nam  
ciełowanie s ło i i t i  bez perew oda.... a budet w am , brate, 
w zia t liubow z Zihimontom iii. kto in yi O spodar siadet 
na L itow skoy zem li, i wam bez mene liubwi ne w zia ti....
A  k Ordie t i  (B orysie) p u t  czist ko C ariu   A  czto
saclii K ipriian  M etropolit sudey naszich obczich   i i i
czto  s lid ili sad i naszi obczii i hram oty p o d a w a li , 
czto budet wziato , to w z ia to , a czto ne w ziato to ies- 
ma pohremeli (porzucili) a hram oty tiech sudow p o d ra -  
t i . .. .  A  p o łon  ti nasz Tferskiy i K aszinskiy o lpu stit bez 
okap a ; a  kto k u p ił po łon ian ika  , i on wozmet cenu 
p o  ciełowaniu... A  s nowym ti  (B orysie ) horodom z iti 
po starinie  i t. cl.

(3 3 3 ) . N icztoze inoho cza j a no tokmo nakrm iti bra- 
tiii W clik ia  Ł aw ry” D aley  ob: Rost: Kron:

(3 3 4 ) . , ,S ii  sm uszczaiut n a s; a  az s swoieiu bratie­
iu wo krest nom ciełowanii.... i  powelie ieho s m onastyr ia  
sb iti i nazacl pow oroti ieh o ; i iako bywsza tomu , iasza  
toho ra tn ii (n iep rzy iacie lsk ie) storozi i b isza .... P osła  
(W ie lk i Xńaze) storozi k Badonezu. S an i s rohozinami 
a in ii s postm i, a na nich p o  dw a czełowieka w dos- 
piesiech a tretiey id ie t pocllie kak by za  wozom.... U  bie- 
ia t i  ne kamo biasze ; snieh b y ł  tv 9 p ia d e y .... Ponom ar 
N ik ifo r Jnok otmeze cerkow.... i  uszed schoronisia.... 
U biycy iako sw irepii wołci wozhonisza na M on astyr na  
kanech , p reze  wsiech N ik ita  K ostiantinow icz , i  na lie- 
stw icu na koni k prednim  dweriam cerkownym, i tu
sszedszu iemu s konia i zarazisia  o kamen   i p ro czii
podn iasza  ieho, on ze iedwa wozdochnuw i byst iako  
p ia n ,  a lice iako u mertweca.... I  w zia t (B azy li) iko­
na Jawienia, Sw: Bohoroclicy so dwiemia A posto łom a....

Ponedelnik na n o s z c z ,  Fewr: w  14 p r i w e z o s z a  W  e h  
Kn: a  s a m  S z e m i a k a  s t o i a ł  na d w o r i e  P o p o w s k i n i e  * 
W Synod: Nowogr: Kron: i  osliepisza ieh o , pro  siu w i­
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n u ; po czto icH T a tar p riw k ł na Russkulu zemliu i. 
ho rody p o d a w a ł iesi im i. wołosti w Korinie nie , a T atar  
i, iazyk ich pacza miary liubisz, a Christian bez m iłosti 
ton us z; a z ła  i o i srebro Tatarom, daiesz? i za  ty  i ludów , 
czto  os tup i ł  14'asilia  Juricw iczaT

(3 3 5 ) . Xla B apołow sey pochodzili od X t Starodubo- 
w skich.

(33(>). „1  mnohich podhoworiw  s sóbóiu, i  pohrabi 
u iezdy Rółom enskia” —  X. Bazyli Jarosławie* .Borowski, 
w 1433 roku zaw arł Traktat z W ielk im  X igciem , jako­
b y  z oyccm  i Monarchy M oskiewskim  (ob: Zbiór Dypls 
Pań: T. I. fol: 9 0 )  i pozostał mu w iernym  podczas w szel­
kich  przem ian losu iego.

(3 3 7 ) . Zbiór D ypl: Pań: T. I. fol: 135. Ti o ze la mi-
łostiu  i t. d. d erza ti ti  nas sobie, mene Rn: t IF asilia  Ju- 
r ie w ic za , sobie synom, a bra ta  moieho mołodszeho Ii. 
F edora J-uriewicza, bratan iczem , a sy iiu ti, Hospodine , 
swoiemu K niaziu  Iwami D m itriew icziu, d erza ti mania b ra - 
tom równym, a mene ti  H ospodine, Ii. Fedora Jjiriewi­
eża  d erza ti synu swoiemu., I i. iw am i bra tom m ołodszim  
a nam tebia swoieho hospódina , darza ti mnie K n. 14 a- 
siliu  Juriewiczu hospodynom i otccm, a syna twoieho , 
Kn: Iw ana D m itriew icza bratom rów nym ; a mnie K m  
Fedora Juriewiczu , d erza ti mi tebia sobie hóspodinam i 
d iade u a syna mi tw oieho, Kn: Iw ana D m itriew icza ,
bratom  starieyszym   A  ho to ry  mi sia d ie ły  bra t tw oy
Kn: Iw an  (M ożayski) imetsia w nasza otczinu wstupa- 
t i ,  i  tobie nas ot neho boroniti. 1 czto Kn: Iw an , 
der za  za  soboia S u z d a l , d a ł  Sw: Troyce scło nasze , a  
druhóie Boiarinu P e lr u , a a K niahini u M a ry i k u p ił 
sobie Kn: Iwan seto , i no tle seła nam p o  s tarin ie ..... A  
czto Kn: 14 eiihiy ot im a ł u nas bez poszlin y s e ła , d a  
p o d a w a ł Sw: Rozestwu w m onastyr w TFołodimer, i tie 
nam po  starinie , a desiatoie mohastyriu po  stary  nie.... A  wa­
szemu, hospodine W elikom u Kniażeniu s naszeiu pradiedino- 
iu  i diedinoiu s  otczinoiu sud po starin ie.... Kako ze dast ti  
Boh w elit dosta li swoieie o tczin y l l  elikoho Kniażenia: 
l)o  lego dyplom ata przyw ieszona pieczęć woskowa. IN a 
odw rotney stronic napisano: W ielkiego Xigcia Dym itra Ju- 
riow icza z bracią z X X m i Bazylim  i T eodorem  synam i Je­
rzego. Ostatnie słowa m niem ać każą, ze dyplom  a to 
pisane wprzód n:z Szerniaka opanował ca łe  X ięztw o Mo­
skiew skie. —  O X ciu B azylim  Jurjowiczu S u z d a l s k i m  ob: 
w yzey  u w: 316 .

•((333). W Ghronografie: , ,  Ot scho ubo wremeni w 
weliciey Rusi na wsiakoho sndiu  i w o s c h i t n i k a  wo uko- 
riznach prozw asia  Szem iakin su d T

(3 3 9 ) . ,ylona poyde k M uromu w sudiech... i szed  
w Sobornuiu cerkow R ozestw a Bohomateri” i t. d.

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



177

(3 4 0 ) . Bia źe w toy m yśli s  nimi (X m i Piapołowskie- 
jn i) l in :  Iwan W  asiliew icz S irih a  da  Iwan Ószczera I  
bratem  Bobrom , da  .Tuszka U rlanica d a  Semen Fdimo- 
now s dietm i, da  Rusałko; da. Runo, i in y ie , uczinisza  
sebie srok wsiem h yti p o d  CJhliczcm na Petrow  deń o 
p o łu d n i, i Semen Filimonowicz na lo t srok priszed , a pro  
Riapołowskich uczin iłaś w iest K n iaziu  D m ilie ik  i nc 
"smiesza p o y ti p o d  Uhlicz no p o y d o s z a . za  W ołku  k 
Biełuozeru, i Kn: D im itriy  posła  za  nimi z U klęcz;) 
ra t s W asiliem  s Ifeprew ym  da  Feclora M ichayłowicza  
s p o łk y , a  soylisia im na list Sżeksny u Wsiech świa-y 
ty ch , i Fedor ne uspie k W asiliu , a Riapołowshie wo- 
rotiwszesia na W asilia  pobisza ieho na ust M o ło h y , a  \ 
Fedor perewezsia W o łk u , na ust Szeksnie: oni ze i nar 
toho worotiszesia: —  Fedor zc pob icie  op ia t za  W o łiu ,  
Riapołowshie poydosza  po Nowhorodskoy zem/ie k L i­
tw ie.... a Semen Filimonow so wsiemi swoimi ot Uhlicza  • 
po yd e  k Moskwie iako niczto ze pro  tiech w iedaia , odia  
Runo otwernułsia ot neho za  RiapółłówskińiiR

(3 4 1 ) . Ob: Arcliang: Kron: rok 6955;
(3 4 2 ) . U czinisza sebie srok wscm sh iatisia  na P a ­

cynie... Kn: W asilcy Jarosławicz wo M stisław lie , d  s nim 
Riapołowshie  3 , da  Kn: Iwan S irih a , da  O szczera : a 
wo Brańskie K . Semen Obolenskoy, da  Basenok.... i 
p r iy d e  k nim wie.st czto K n iaź W elik iy  wypuszczeń a 
p rih o n ił D aniło  Baszm ak, a wo Brianesk K iia n in , To- 
łOtinkoiu zo w u t, a le ża ł to t na Mosk wie ot K niahini Na- 
stasii Olelkowy na wiestiech pro  welikoho ze K n ia zia .” 
O lelko b y ł synem  W łodzim ierza Olgc.rdowicza L itew skiego, 
a zięciem  B azylego Ś lepego , panow ał w Kiiowifc (bb: iii- 
żey  uw: 386 rok 1451). D aley: Jz Brańska poh onił (P o ł-  
tynk'a) k Iiiew u .... K n iaź źe W usiley Jarosławicz só 
wsiemi B ó ia ry , i S Benami, i s clielm i, poydosza .... i 
p r ih o n ił k nim (dti Pacyna) D m itrey Andreiew syn, czto  
uźe K n iaź W elik iy  p o sze ł s W ołoh dy k Biełuozeru i kn 
Tferi:... Podszedszim  ze im wo E ln ii, i tu srietosza sia  
s nimi T a larow e, i naczasza me z sebia śtrielia li. Po  
sem źe Talarowe naczasza R u si k lika ti wy kto ie s ie ? 
Oni źc otwieszczasza. M oskw iczu... A  wy kto ieste? Ufy 
iz  Czerkas ’ i t. cl. Ob: także Xig: Stępi T. II. kar: 19. 
W Arcliang: Kron: Carewicza dw a K aysim ow a , Trehub da  
Jahup.

(3 4 3 ) . , ,A  w tu poru  iechała u o hrad k źaut renie 
Kniahinią U lian a , K m a ża  II asilewa W~ołodimerowi- 
Cza.... Namiestnik źe 'Kniaź D in itriew , Fedor flaliczskóy,
11 fa u tr e n ii  ob ieza ; d  lin ia  za Iwanowa N am iestn ika; 
II asilia Szi.hu, biezaszcza iz  horoda na konie izymetł,

Tom W, 23
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istopnicziszko wellhie Kniahini Roslopczeiu zw a li, i pri* 
wede ieho k. J{ oiewodam , i sii ohowasza ieho.”

(3 4 4 ) . I ottolie poyde s m ateria k P erciasław liu , a  
Saborow  (Mich: Teodoro:) s proczim i dobiw czetom W  eh 
K niaziu  , ne wozwratisżasia k. Sżemiakie.” Kutuzów się 
nazyw ał Bazyli Fedorowicz.

(3 4 5 ) . Ob: Zbiór D ypl: Pań: T . I. kar: 149. Trak­
tat przym ierza Szem iaki i M ozayskicgo z X ięciem  Micha­
łem  W ereyskim  i Bazylim  Jarosławiczem  Borowskim , w 
którym  powiedziano: „nam  b iti czetom swoicmu hospo- 
di.nu W elikomu K n iaziu ... A  Ii. PF. Boris A texan dro- 
wicz s naszim bratam s starieyszim , s W elikim  K n ia ­
ziem odin czełowiek.... A  czto iaz Kn: D im itrey Jur: i 
Kn: Iwan Andreiewicz poym ali ieśma Kn: PF elikoho kre- 
s ty  i S tra sti Spasowy, da  Kaznu. i m ateri iho, i seho 
W elikie K n iah in i, i M arin a  llo l ta ie w y , i nam to wse
o td a ti   A  p o  sey hramotie w ziali ieśma, perem irie so
Kn: M ichaiłom A ndr: i so Kniaziem  W asiliem  Jarosła ­
wiczem. Petrow a howenia w nedieliu... A  p o d p isa ł Fe­
dor D iak.

Traktatów przym ierza z X m  Janem A ndrzeiew iczem , 
iest c z te r y , (ob: Zbiór D ypl: Pań: T . 1. kar: 1 3 8 -  154). 
W trzecim: , ,A  ispołnitsia twoim dietem  (W ielkiego X ię- 
cia) po  dw ienadcati Het, i twoim dietem ciełow ati krest 
s a m y m  ko mnie k twoiemu bratu  mołodsZemu ko Kn: Iw a-
nu O ndr  A  o sem o wsem postaw ili iesma na sobia
św idietela wsederzitela flospoda  B oh a, i preczistu iu  ieho 
Bohomater, i welikich C zudotw orcew , S w ia tite lia  N ikołu  
i Sw: P etra  M itropo lita , i  Sm: L eontia E piskopa Rosto- 
wskaho, i prepodobnych starcew Serhiia i K ir iła  i moli- 
twn swiatych roditel naszich , otec, d ied  i pradiecl na- 
szich W elikich ł in ia z e y , a k tomu. wweli ieśma po  sobie 
na obie storony bra ta  swoieho W el: Kri: Borisa Oleksan- 
drow icza Tferskoho, i swoiu bratiu  mołodszciu, Kn: M i­
chaiła  O ndr.... i Kn: W asilia  Jarosław icza, i buclut po  
ciełowaniu. s praw ym  na winowataho, a p isan a hramota 
w lieto 6956  (1 4 4 8 ) a. p o d p isa ł D iak  K n iaź Iwanow On- 
dreiewicza K u łu dar  ” W czwartym Traktacie: „ a  czto m ia  
iesi Hospodine K n iaź JFelikiy poża łow a ł, d a ł  mi icsi 
B iezyckiy werch w otczinu.... d a  po łow ina zaozeria Ku- 
benskich K niazey, da  Lisinu wotczinu... A  z it i m i , hos­
podin e s toboiu W Moskwie po duszewnoy hramotie die­
ti a naszeho, W el: K n iazia  D m itreia Iw an ow icza ; a  
wotczina ti nasza, p>odo rnnoiu derza li po  duszewnoy
hramotie otca naszeho, Kn: A n dre ia  D m itriew icza   A
Orda IJospodine, tobie zn a li i i s p r a w l i a t i  sam om u; a  
mnie O rdy ne z n a ti; a wychod t i  u menc im ati s moie- 
if. t o lczin y p o  starym  deftercm .... A  s po łu ozeria  da-
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w ali mi tobie hak p re le  seho daw ali Zaozerskie K n iazi 
Jarosławskim wo Carew wychod. A  p isan a  hramota na 
Kołomnie w lieto  6956  (1 4 4 8 ) miesiąca Septemwria a  

p o d p isa ł K n iaź Iwanow Ondrciewicza D iak Szczerbina. 
Na tvm  traktacie są przyłożone dwie woskowe pieczęcie: 
na odwrotney stronicy traktatu napisano: , ,K 'iia ża  Iw ana  
M ozayskoho i K riiazy M ichayło wy.

O pojednaniu się W ielkiego Xiocia z M ozayskim po­
wiedziano w Kron: Archang: pod rokiem  6957 . „Toie Ła 
wesny K n iaź W elik iy  b y ł  na Rudin ie horie w Jarosławlie 
i  prispie, Szem iaka da  Kn: Iwan M ozayski so mnohimi 
liudm i i mało ne byst krowoprolitia; i ne zachotieł K n iaź  
Iw an M ozayski s Szemiakom i uwernusia u neho i dobi 
czełom W . K n iazia  za  swoiu wina i p o ża ło w a ł d a ł  ie­
mu B ie iyck iy  wcrch.” —  O Szeiniace: „K n: W elik iy  p o y ­
de k FJalicziu.... i s ta  na Iiostromie, i naczasza m ci se- 
bia p o sy ła li pasły . K n iaź ze Dm itrey uboiawsia jiaczat 
m ira p ro sili i hram oty na sebia prok lia lyie  d a ł . ’ (ob: ni-
ż e y ) __  „ K n ia ź  ze W elik iy  wozwratisia s Kostrom y w
W elih iy  Czetwerh a W elik deń w z ią ł w Rostowie , a r ia
zautreie prazdn ow a Błaho wieszczenie w Rostowie ze.......
i  toho dn i k Moskwie poyde i p riyd e  w Nedieliu Komi­
n a : a syn ieho, Kniaź Iwan b y ł w W ołodim erie.

(3 4 6 ) . Ob: Arohiw: Kron: Nro 8. fol: 127 aa odwr: 
stron: i Xię: Step: T . V. kar: 79. —  W X iedze zw aney  
Listy M etropolitów Rossyiskich (Synod: Jiibl: Nro 164) 
iest list Bazylego Ślepego do Cesarza G reckiego o m ia­
nowaniu Jonasza Metropolitą: pow iedziano w tym  liście: 
,,  Postaw ili ieśmy Jonu M itropolitom , no za  welikuiu  
juizdu sie sotworichoni , a ne /uczeniem , ni derzostiu..." 
Cerko w nasza S w ia ty ia  Sofii Carehradskiia błahosłowenia 
trebuiet i p iszet wo wsem p o  drewnemu błahoczestiu.... 
razwie nyniesznich nowoiawliwszichsia ra zh ła s iy , i molim  
swiatoie ti carstwo, da  budet k tomu naszemu M itropo- 
titu  dobryia woli. •• Chotiechom ze ubo p isa li i k świa- 
tieyszemu P a tr ia rch u , trebuiuszcze o wsem błahosłowe­
n ia ; no ne wiemy, aszcze uze iest w Carstwa, uszczem hra- 
die św iatieyszyi P a tria rck .... po  drewnemu błahoczestiu  ’ 
i t. d.

(3 4 7 ) . Ob: w yżey , uw: 3 LI powiedziano w Iey bulli: 
„odszczep ieńca i przeciw nika, nieszlachetnego syna, Jo­
nasza” Papież doradza Królowi, aby naszego M etropolitę 
schw ytał i w trącił do w ięzienia, ieżeli on przeieżdzać bę­
dzie przez Litwę. List Jonasza o G rzegorzu do Xiążąt 
L itew skich , Panów , ' B oiarów , i W7oicw odów , znayduie  
<s‘ę m iędzy listami Metropolitów R ossyiskich ( S y n o d :  Bibl: 
Nro iGą f0]; 4 2 ) . Tamże (fol: 9 0 ) iest iego dyploma do 
M izaela , Biskupa Sm oleńskiego, w którym pow iedziano:

23*
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, ,  Wiadomo lobie, moitmu synu czto ieśm p o s y ła ł  qa 
K uew a welikiia obiteli Sw: Troycy Serhiewct monastyrict, 
nastoiatelia  duchównaho , Ihumena W asiana o Sw: I)u~ 
sie doczeri naszeho s mir Lena Kniahinie K niazie Aleecan- 
drowie W ołodim erowicza Nastasie i h ich dielem .... czto  
by ot błahoczestia swoieho ne wnaleno było  ni prik ładeno  
i czto ot toho wołka i iedinomyslennika Isidorowa, czto 
ze nyjue imienuiet sebie M etropolitom Kiewskitn i wseia 
K u si.... p r is zo ł s P  apeźskimi lis ty  da  i s perwonaczalna- 
ho otslupnika P atriarszim i Ilrihoriewym i hrarnotami i s 
Isidorowymi, i p iszetsia  w nich S idor Lehatosom i [Jar- 
dinałom  , a mene p iszu t otstupnikom .... 1 nynie ot Koro- 
lia  k W el: K n ia ziu  o toni Tlrthorie Jakub P isar da  Iwa*> 
szeniec p r iie zd d i posolslwom , cztoby ieho Kn: JPel: p r i - 
n ia ł i d e r za ł sobie otcern M itro p o lito m ; a hospodin i 
syn m oy K . W . i syn ieho K . W . Iwan W asiliew icz ne 
chotia ieho ne lok .‘.o w idieti, no i s łysze li.... i toho ra d i  
tobie p iszu ” i t. cl. W spom niemy tu o dyplom acie Jona­
sza do Króla K azańskiego, pisanym  przez iego s łu g ę ,  
który ie źd z ił do Kazana w in teresie handlow ym . M etro­
polita mówi: , , S łyszą  czto W yszniaho Boha siłoiu  der- 
Łisz swoie hosudarstwo, i kupcem szkoły i ubytków niet 
nikotorych ni ot ko Iw, i na to nadieiasia posłali, iesmo 
swoieho słuhu s swoieiu ruchladiu..,. i p roszu  ża łow ali 
i t, d. Ob: Zbiór Dypl.' Pan: T . I. fol: 171. —  Synod: 
Nowogr: Kron: r. 6954 . , , i  p r is ła  (Szem iaka) pokłon  w 
Nowhorod, Nowhorodci ze posłasza  k nemu p o s ty  P osa­
dnika Feodorą Jakowlicz Posadnika łf  asilia Stefanowicz 
i  K n iaź Tferskiy Boris na opasie derzaw  4  miesiąca No-> 
wohorodskich posłow  i o tpusti ic h , to ze poiechali k Kn: 
D m itr iu ’ W Puszk: Zbiorze D yplom atów  D zw ińskich  N ro  
1. „ P a  błahosłoweniu Preośw: Archiepiskopa W clikaho  
Nowahorodą i P skow a, W ła d y k i Ew fim ia ot posadn: 
Nowohorod: Iw ana Ł u k in ic zd , ot Tysietskoho W asilia  
Panteli-:. k IV. K . W asiliu  W asiliew iczu wseia K u s i, i 
k W  elikomu, K niaziu  lw anu  W asiliew iczu wseia K usi, ot 
W elikaho Nowahoroda Posadnik Fedor Jakowlicz, Posa­
dnik W  asiley S tepanowicz , Tysiatskoy Jaków Iw anowicz, 
T ysiatskoy Nowjiorodskiy W  asiley P an tele iew icz, a  ot 
/jitiich  Ofonas Mikuli.cz, Iwan Juriewicz, Jaków Iw ano­
wic z, Jeremiey Iiuźmicz , W asiley Zachariini.cz i dokou- 
ęza li m ir po. krestnym  hramotam.. . .  hak ciełow ał Ku: 
W elik iy  Sem en, i p ra d ie d  iw oy K n iaź W elik iy  Iw a n , i 
d ied  twoy Kniaź W elik iy  D irnilriy i olec tw oy Kn: W e­
lik iy  W asiley . Nowhorod derza ti wam w starinie p o  
poszhnie bez o b id y ; a nam muzem Nowohorodcem, K n ia ­
żenie wasze derza ti czestno i hrozno bez o b id y ; a poszli/i 
waszich K uiazey II elikich ne ta itN  Następni,^ umowy
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pwyezayne, czytelnikom znane, z poprzedzaiących trak­
tatów N owogrodzkich.

(3 4 9 ) . Ob: w Zbiorze D ypl: Pań: T . I. kar: 185 .
Traktat X . Iwana Bazylew icza Suzdalskiego, z W. Xni 
B azyiim  B azylew iczem . Powiedziano w niin: ,,Po błaho- 
słoweniu Olca nasąeho J o n y , M itropo lita  wseia R usi na  
s in na wsem IlospocUne Oapodar K n iaź W e lik iy  W a si-  
ley W asiliew icz, i s swoim synom s W . K . Iwanom W a -  
siiew iczom , i so Kniaziem  Onclreiem W asiliewiczem  i so 
K  fiiaziem Semenom W asiliew iczem  ciełuy krest” i t. d. 
D aley: ,,M o ia  bra tia  Kn: A lexan dr i Kn: W asiley  i t. d.

Traktat z X ciem  ilezańsk im  w Zbiorze Dyplom atów  
Pań: kar: 142. ,,N a  sem brate mołodszey, Kn'. Wel'. Iwan 
Feodorowicz, ciełuy ho mnie krost im ieti ti  Kn: Iw ana
Ondreiewicza sobie bratom , a bra ta  Kn: M ichaiła
Ondr: bratom m ołodszim ... i, Kn: W ąsilia  Jąrosłcw icza ... 
A  wschoczet s toboiu Kn: W el: L ilow skiy liu b w i, i  lobie 
s nim w zia t liubow so mnoiu po  du m ie; a p isa t t i  s 
nim w dohonczalnuiu h ram otu , czto ieś so mnoiu odin  
czełowiek, a budet iemu liubow so mnoiu, ino i tobie s 
nim liubwi n iet.... A  p o y d e t na lobia, i mnie p o y ti sa- 
jno/nu tebia boronit.... A. czto Rezanskoie na Rczanękoy 
storonie za  O ko iu , czto, doselie tiąhło k M oskw ie, Po,- 
czeń, Kapustna , uiezd M stis ła w l, lZadeno horodiszcze , 
D ubza , D em l, Brodniecz s mieś t y , kak sia o tstupili To- 
russkic K n ia z i Feodoru Sw iatosław iczu , i ta  miesta k 
R e za n i; a w Tułu. i w R erestiy ne w stupatisia mnie , 
W el: Kn: W asiltu  W asiliewiczu.... A  so K n ia z :em P rou -  
skim i s ieho bratieiu  liubow w zią ł iesi t y , a  czto sia  
prom ez nas u c z in it, ino. prom ez was upraw iti mnie.,.. A  
JSowosilskie K n iazi dobiut mnie częłom , i tobie s nimi 
w zia t liubow.... A  K n iazi M eszczerskic ne ucznut mnie 
p r a w iti ,  i tobie ich ne p r iy m a ti , a doby w at ti ich mnie 
bez chitrosti po  tomu ęiełow aniu..,. A  n am , Kniazem  
'Welikim, w suci w wopczey  (pow szechn y) ne w stupatisia , 
a  sucliam nas zim siesti s u d i t i , cięło waw krest.... T retiy  
nie z i nas chlo iszczet , to t woimenuict tr i K n iazi Christi- 
a n sk ie ; a na kom is z c zu t, to t sobie beret iz trech odi- 
noho, a sudii naszi wopczii o czem sia soprut , ino im 
tre tiy  po  tomu z.... A  poszlin  s bichleca s siemi dw a a łty -
n a , a s oclinca a łty n   a m yta  s w o za  w horodiech wsiech
p o z l i n  ot rublia a ł ty n ;  a s łoclii so dski po A l  ty m , ot- 
struha s naboi dwa A łty n a  , a bez nabo.ia deńha ; a so 
K n iaziey  W elikich liudey poszlin  niet. A  p isan a  na M o­
skwie u’ licto 7955 (1 4 4 7 ) miesiącu Ju lia  w 1 L d e ń ”

Tamże kar: 171 w traktacie z Xnx Tw erskim . , ,A c i  
im ut nas swazi.wati Talarowe , a ucznut wam  (W* Xin 
M oskiewskim ) daw a li, dom Sw: S p a sa , a  naszu otczinu
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Tfer i K a szin , i wam sia, brata na irnati za  dom Sw; 
S p a sa , i za nasza otczinu.... Tobie W. K . Wasiliu podo  
in/Loiu, i twoim dietom p o d  moim synom , p o d  Kniaziem  
p/od M ięhayłom , ni menszim twoim dietem pod  moimi 
dic mi koho mi Boh dast ni p o d  moieiu hratieui mołod- 
szeiu p o d  Kn: Dim itriem , Juriew iczem , i p o d  Kn: Iw a­
nom Juriew iczem , n i waszim wnuczatom .... a  b y ti nam  
jia  T a ta r i na Liachi , i na L itw a  i na Niemcy za  odin. 
K otoroy t i  in yi bra t sh ru b it, i mnie k sobie ich ne p r iy ­
m ati. T akoż, kotoroy moy bra t m ołodsziy i iz menszie 
b ra tii izhrubiat mnie , tiech wam k sobie ne p riym ati.... 
A  rubeź TJeri i K aszinu , kak było p r i moiem p raszczu - 
rie, p r i  W, K . M ichaile Jar osław Lezie. . .. A  s nowym ti 
horodom z iti po  sta/dnie.... A  kotarye zemli i wody oto- 
szli ot TJeri, i  K aszina p r i  twoie/n o tcu , i p r i  tobie, a 
tiem zemliam i V:odam sud i isprawa na obie storouy. 
A  nowych m ytow ne za m yszlia li, a na starych my tiech 
irnati p o zlin y  s woza deńha, a kostok (c ła  drogowego) 
s czełowieka deńha ze; a po iedet na wersie (konno) s tor- 
how leia, ino deńha z e ;  a  kto sia prom y l i t ; ino s woza  
prom y ty  6 a łty n  ; a zapow iedi 0 a łty n , kolko by wozow 
ni b y ło ; i p rom yta  to, kto obiediet m y l ; a proiediel 
m y t , i m ytnika a zyboru ne budet ino prom yty  n ie t, a  
w stiźet ieho m y tn ik , ino woźmet swoy m y t , a prom yty  
i zapow iedi n ie t;  a s ło d i poszlina s dosky po  dwa ak­
tyn a  , a b ols ze toho poszlin y n ie t; a s struha a łtyn  a  
tamhi i osminiczeho ot rublia a ł ty n , a tamha i ośmini- 
czcie w z ia ti , a ie  imet torh ow ali, a poiediet m im o, iu 
znaiet swoi m yty  da  kostki, a bolie toho poszlin  niet ; a 

1 poiediet bez to/how li, ino s toito m yta  niet ni poszlin
W Traktaęie z Bazy lim Jarosławiczem  (tam że kar: 

1 68 ■*-*>’ 1 77 ). „ A  czto asm  b y ł ,  b ra te , p o ża ło w a ł lo ­
bie swoieiu atczinoiu horodom D/nitrowom s wołostmi , i  
ty , b r a te , D m itrow a i s wołostmi o tstapiw sia iesi 
mnie welikomu K n ia z iu . ..  A  czeho, b ra te , closlanesz 
ot moich nedruhow, iii o t inuda otkolic kazn y moieie, 
i moieie m a te r i, i moieie welikie K niahini kazny, i to ti, 
b ra te , mnie otdcili. A  K n iazey t i  moich służebnych  
s w otfzinam i ne p r iy m a ti . . .  A  w horo.die na Moskwie 
p o s ła ti.n a m  swoich nam iestników, i oni oczystia t naszich 
chołopow i selczau. A  koho wyrnu sobie ohorodnikow 
i m asterów , i mnie W elikomu K niaziu  i moim dieteni 
dw a zereb ia; a tob ie , b ra tie , toho tre t.”

W Traktacie z M ichałem  W e r e y sk im : , ,d a  czto
tnia iesi Hospodne K n iaź W elik iy , p o ż a ło w a ł  swoieho 
b ra ta  m ołodszeho, d a ł  mi iesi W yszehorod s wołostmi 
w W otczin u  i w u d ie ł, kak było za tobo iu , da  k tomu 
mi iesi p r id a l  P le sk , oprócz Plesenskaho sa la , czto iesi 
p o ża ło w a ł Semena Ondreiewicza P ło ta ; a su d , hospo-
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dirta , moy toho seła i dań  p o  zemlie i  po  wodie. • . • da  
p o ża ło w a ł mi iesi, d a ł  iesi W  yszehorbdu moiemu i tiem  
wołostiem łhotu  na p ia t  Het,  wychocla ne d a t i ,  a moiey 
ie s i , hospodine, ciczinie wsey p oża łow a ł o td a ł mi iesi 
połow inu wyc loda na tr i hoda. . . .  A  dana hramota  
na M oskwie w li et o 6958 (1 4 5 6 ) Julia  w 1. deń .’* —

W listach Biskupów R ossyiskich (Synod: Bibl: N . 164 , 
fol: 163) iest dyplom a Jonasza do Króla K azim ierza, o 
br; terstwie i przyw iązaniu z W ielkim  X ięciem . Powie­
dziano w t) m d yp lom acie: C z to , hospodine i synu,
p r is y ła ł  k s wolemu b ra tu , h W et: Kn: swoieko p osła  
H arm ann s rieczmi i  s lis ty  o waszich dielah o Zem- 
skich; a ko mnie iesi p r ik a z a ł ze k n im , cztoby pope- 
czenie im ieł o waszem bratstw ie . . . .  a  iaz po  twoiemu 
p r ih a z u , TJrelikoho K o ro lia , W el: Kn: rieczi twoi ho- 
w o r ił s błahosłowetiiem i s molboiu i Kn: W  eh bra t 
w a sz , welmi choczet bratstw a i Lubwi, i proeznaho do - 
b ro zitia . . . .  i o wsem k tobie na swoiem listu  n a p isa ł, i  
reczmi k tobie s swoim Diakonom Stepanom p r ik a z a ł . . . .  
1 błahoclariu i błahosłow lia iu , cztoby iesi. k swoiemu 
b ra tu , a k naszemu syn u , liubow swoiu im ieł p o  tomu
krestnomu ciełowaniu   a  o welikom waszem za łow a -
n ii i o waszem pom nikie  (darze) błahoclariu . . . .  0  czem  
t i , hospodine, oprocz seho naszeho listu imet moy D iak , 
W asiliy  K a r ło , howoriti rieczm i, i ty  by tomu wie- 
r i ł  i t. d. '

(3 5 0 ) . Ob: listy  M etropolitów R ossy isk ich , w Synod: 
Bibl: N . 164 fol: 70: To D yplom a Biskupów do D ym i­
tr a , zawiera się w 28 stronicach. W ypisu iem y m ieysca  
g łó w n e: , , Hospodine Kn: D im itriu  bohomolci, hospodnie, 
bra ta  twoieho starieyszeho, H el: Kn: i waszeho błaho- 
rodia  obszczii, K jrem  W ła d y k a  Rostowskiy, A w ram iy  
JJ'ładyha Suzclalskiy, Jona W ł\  R iazanskiy, Wdarłam  
W rł: Kołomneńskiy, P itirim  JFł: Perm skiy, i rny w aszi 
niszczii i m olebmci: H erontiy A rch im andrita  Sirnanow- 
skiy, M artin im i lhumen Serhiewa m onastyryia  , i s p ro -  
czim i A rch im an dryty i Ihumeny ( i t. d. ) czełom biem i
błahosłowiiaiem  W iesi kaho otec tw oy tszczanie im ieł
na naczalstwo W  el: K niażenia iakoze i drewniy nasz 
prao tec A dam  ko obalen iu , i w Ordu chodił i koliko 
tru d y  p o d la ł . . .  a K niażenia W elikoho ne dosiah ł; czto  
iemu Bohom ne dcino n i zemskoiu poszlinoiu. . . .  Potom  
p a k i ne uymiasia, sobraw k sobie złych czełow iek, cla 
W el: Kn'. zh o n ił: i koliko p a k i na PFelikom K niazenii 
p o z i 2 J\ e sam li toho czasa s welikim czełobitiem  W iel: 
Kn: na welikoie IJosudarstwo p r iz w a ł , a sam w p ia t i  
czełow/eciech siechał? Potom  i h’ druhie p riszed  sie ł na  
wel: II  os u dar s Lwie bez poszlin y  i e , p a c  ze resiczi iako raz-
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boyn iczeski: i koliko pak  i sam poŁ ił?  Iehda byli iemu 
p r i  konczinie o swoiey duszi popeczenie p o im ie ti, i po  ie-  
ła m u  ieho drewnemu samonaczalsLwu Boh iemu zdie po-  
p u s ti cholieniu ieho ispo łn itisia , tokmo iako czi łowiekorń
na widienie, a iemu ot wsiech na osuzenie.................. W spo-
mianem ze i tobie w małe i tebe samoho. Iehda prićho- 
d i ł  k Moskwie bezboz: Car M achm et, a woia po  zcmli
ra sp u s tił, i  Kn: W el: kolkoie p o  sto w p o  tobie posyła ły  
takozc i  hramot ? i ty  ne p o sze ł i w tom kolikoie krowi 
Christianskie pro liłosia  i kolikoie innozestWo w połon  p o ­
szło  f i  kolikoie cerkwey Boźiich razru sziło sia , i czem ori- 
zic oskwerueno i diewic rastlien o! P o t o m  ze bezboz: Ca­
rewicz JMamotiak prićh od ił” i t. cl. D a le y : tebe
d ia w o ł na neho (B azylego) w ooruzał zełaniem samona- 
c z ils tw a  razboyniczeski noszetatstw om , izhoniti ieho na  
krestncm  ciełowanii i  so tw orił iesi n ad  nim ne menszi
K a in a  i okaiannoho Sw iatbpołka  Czim iesi sebe sa-
maho p o lzo w a ł; i koliko iesi? ne wse li w suietie i 
w preskakanii ot mieś ta  do m iesta , w o dn i ot pom yszle- 
n ia  tom im , a w noszczi ot m ecztania snowidienia ? Iszczą  
i zeła ia  bolsżahó, i mensze swoie izh u b ił iesi. A  bra t 
tw oy starieysziy  W cl: Kn: op ia t na swoiem Hosudar- 
stwie t poneze komu dano czto Ot Boha i toho ne mozct
u neho o tn ia ti n ikto ............  H 'pal’ ieśi b y ł  sam w ruki,
iako ze drew niy on hordyi Faraon w h łubm u m oria , i 
aszcze ne by miłoserdie swoie p o k a za ł na tobie Ii. IF. 
to  p r is ze ł iesi b y ł  sam k swoiey pohibcli i  so wsiemi
swoimi............... weseliła by sia w ad  dusza twoia   Ty
k nemu ciełow ał Iiresl. . . . .  b yli s H e l:  K n iaziem  we- 
zdie za  odin. . . . a s  kiem budisz w c iełow anii, a k tomu 
t i  ciełowahie s ło zy ti. . .  a  dobra ti  IVelikbmu Kn: chotieti 
wo wsie/n w ezd ie .. . .  . i  p o d  nim iFel: K niażenie bliu- 
s t i . . . .  i  p ó d  ieho diet/ni. . .  i a d aw a li t i  wy chód po  
starym  dej terem. A  czto iesi p o ym a ł czestnyie kresty i 
Sw: ikony i S tra s ti S pa łow y cla i kaznu IVcl: Kn: i ie­
ho W el: K n iah in i kazn y i p o k ła z i , i  tobie to wse o tda-  
w ati W el: K n : , i po łow  weś staroy i nynieszniey bez 
okup a , i  p ia tcew  o tpu szcza ti; a siid ia  na M oskw ie, ko- 
hó liudey W el; Kn: w elieł budet daw ali na porucie Hi 
k a b a ły  na kohó iii serebro pereweclerto, i tobie s tich po- 
rdby  swesti i percwodnóie serebró , iii czto iesi p o y m a ł 
W K aznu W 21: K n iazia  hram oty dokónczalnyie i la r lik y  
i  dej tery, i tie otclati; a Boiarinit i clietem Boiarskan i 
słuhani mezi nas wolnym w o lia ; a kto słu zit k le i:  K n ia ­
ziu  a iiw et w twoiey o tczin ie , i tobie tiech bliusti hak i 
sw oich; a kazny o td a ti ot toho dn i miesiąc. . . .  1U y ho- 
sp o d in e , p o  nuzi smiciem rieszczi, osliepiła tia  bu.de- 
duszewnaia ś le p o ta  wozliubleniem wrcmennyia i prechot

diaszczia
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d Laszczici czesti .Rhiatenia i  ndczctlsi<va , iezs s łysza łiu a  
iowomu Kniaziem W elik im , a ne ot Boha daroWdnno, 
i ii  złatolubslwom ob ia t ie s i, iii zenównim atelen, i Lerio- 
pokoren, iakoze Irodu podobslw u ia , iaw iłsla ie s i, i  kre­
śli toie dekowanie ni woczto ze w m iem Ł . . .  a św iatytć 
P ctrach ili naszi skw eruił nepodobnyrni swoimi boho- 
merzkimi rieczm i, a nadieiemsia czto i sam znaleL, czto  
sut tie św. P ctrachili woobrazenie m aki J. Christa . . . . .  
■tokmio sam dusza swoia habit. M y  ze o prcistworeiinych  
tobołu twoich dielech ne mnolio htahole/n te ze ni wo chrt- 
stian iech , kohcla p reź  seho ni test slccwo słyszano , no o 
nynieszniem toliko twoiem prystu plem i. . . .  l y  iv cicło- 
wanii s / / ' .  2V owym horo dom. . .  d a  Leszcze p o sy ła ł iesi i 
p o sła  , a zowuczi sebe Kniaziem  14' eh k im , da  p rosił iesi 
u nich sobie pom oczi , a w wodra to stowó czto Ja taro-  
tve Łznewolili nasza otczinu M oskwa   Taze iesi p o ­
s y ła ł  ho K niaziu  iw am i Andreiewicziit M ichaiła  S a ­
ty n a , a wse oduiaczasia s nim na W et: K n iazia  cztoby  
K . Twan i k W el: K niaziu  to słowo s swoim posłom p ri-  
k a za ł:  lolko pozału iem  K 11: D im itriia  Ju riew icz, i no to 
iesi mcnc poża łow ał. I K n ia ź  Iwanow A ndreiew icz poso ł 
E lezar W a silew , izw iestił po  twoie słowo wel: Kri; ot 
Kn: I w a n a . . . .  K  W iatczanom  p o sy ta ie t, a w W ia tk a  
t i  sia p o  dokończaniu ne wsiupati. P o sy ła ł ićsi w K a ­
zan  ko Carewiczu M am otiaku na W et: K n iazia  licho, ......
z p o so ł ieho k tobie p riszeb : k sobie ieho i nyrite derziszf 
a, za  twoiem posyłkom  k M am otiaku 11 * A . 2\ihczeict 
(posła) Marnot iak p o ym a ł da  skowaŁ . . .  A  Wel: Kn: p o ­
s y ła ł  k tobie B o iarin a , u opiat detey Bojarskich cztoby  
iesi o tp u stił k nemu toho posła  M am otiókawd; a ty  k ne­
mu hak p osła  ne o tp u s ti ł , tak , i w iditeisia  iesi ne d a ł  
ieho B oiarina i dietem Boiarskim s tiem posłom. D a ot 
Caria SecU- Achm eta p r is z li k W el: Kn: p o s ty , i on 
k tobie p o s y ła ł p ro s ili , czto sia tobie im aieł d a li s swo­
iey o tczin y w tie Tatarskie P ro to ry : i ty  ne d a ł  niczeho, 
a ne zowuczi ScdL- Achmeta Carlem; a toho niekak po- 
z a b y ł  iesi ne na tom U iurtu  otec twoy b y ł  u Caria  
s W el: Kniaziem  w miestie , i na poszlin ie sto ia li ? . . . ,  
Ino uze poslie toho sroka , bolie szesti miesiąc kniznyck, 
i ty  nieczto małoie kazny W el: Kn: i ieho M ateri i ieho 
H el: K niahini o ld u ł, a bolszeie wse łu czszeie , leszcze
k tobe; a Marina. Fedor owy zeny F edorow icza , toho ne
otdasi niczeho: także iarh ky i hrinnoty i dejter i ..........
K otoryie Bóiare i d ieti Boiarskie ot tobie bili czetom  
W el: K niaziu  s łu ż y l i , i ty  iesi czerez hrestnoie cicłowa- 
nie tiech poh rab ił, seła ich i domy u n ich pootim ał i ży­
w oty Wse i iyw o tin u . Takie , hospodine, wasza, stariena, 
Czto fy t l  xvam w M oskwie po  duchowuoy hramotic dieda  
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waszeho, ID. K. D im itreia Iw anowicza: a t y  s z e ł  k w o *  
iemu tiunu  A PUatazinu, swoi hram oty, a walisz iemu, 
o tzyw a ti ot W el: K n iazia  liudey k sobie a wse pod  U  . 
K . dostaw ała W el: K n iażen ia ; a tie twoi hram oty tvyl- 
rnany u W a ta z in a  na p u l i , kak uze ieho b y ł Ku: W el:
o tp u stił k tobie  A  sebe w tom ino wsem isprawi. . .
1 o wsem tobie uprawliwatisia srok po  krcszczenii 2. N e­
d ie li”. Następuią przyk łady w zniosłości um ysłu , w yięte  
z Pisma S. i Orm iańskiey H istoryi (o Królu Tyrrydacie, 
który przem ieniony został w wieprza za prześladowanie  
S. Grzegorza W .) D a le y : , , I  anieli bychom iesźcze i
mnoho Lobie p isa li ot Bozestwennaho p isa n ia ; no sam, 
hospodine, kak ti dan  Bohom razu m , po tonku razumie- 
iesz Bozie pisanie. 1 aszcze ne obratisiszia k Bohu i 
k W el: K niaziu  czistym  poka lan iem , cziuź badesz ot 
Boha i ot Cerkwi B oziey i ot p ra w  osła w : wiery, i czasti 
ne im aszi s wiernymi i ne budet na tobie m iłosti B oziey  
i s iły  źiwotwor iaszcz: kr est a ,  ko toriy iesi k swoiemu
bratu  starieysze/nu k W el: Ku: , c ie łow ał, i  p r o l l ia t  da  
budesz ot Sw: A p o s to ł i ot Sw:. O tec , i w konecznuiit 
polubel da  póydeszi. . . .  A  p isan a na Moskwie, m. De- 
kemwria te 29 deń w lieto  6950 Indikta  1 1. —

(3 5 1 ). W Arehang: Kron: o powtórnem wtargnieniu  
Tatarów Sedy - Ach m eta: w roku 6 9 6 3 : Prichodili K a ta ­
rowe ot sinic O rdy Achm etowy” . Orda ta nazywana pó- 
źn icy b y ła  U łusam i N ogaysk iem i, W ielk iem i i m ałe mi. 
W Boi: Czert: kar. 229 . „ O t werchu rieki B uzuw łuka  
na paliach i do siniaho (U ralsk iego) m ona koczewie wse 
Bolszich Nahaiew” . Tamże kar: 93. „ O t rieki K uby ot 
hor k Czernomu moriu i k A zowskom u, i do Werchu rie­
ki M anaczi koczewie M ałych N ohaiew , K azyiew a U łusa  ’.

(3 5 2 .)  ,, Chód i ł  W el: Ku: k U a lic ziu , i byst iemu 
w iest, czto Szemiaka p o sze ł k Pi o łohdie, i Kn: W elik iy  
poycle na lled a m , da  Obnoru. B ywszu ze iemu u N i- 
koły na. O bnorie, i priyde. wie.st, czto opiat worotiłsia  
k U a licziu , i Kn: W . worotiłsia Obnoroiu n azad  da  
Kostromoiu  (V werch , i  p r iy d e  na Zelieznoy borok k Iwa­
na swlatomu . . . .  a bolszey W oiewoda K n iaź W asilcy  Iwa- 
nowicz Oboleńskiy. . . . i carewiczów o tp u s tił s nim . . . .  
1 molebnaia sowersziw w Cerkwi Sw: Joanna P redteczi”  
(po b itw ie). —  W liście M etropolitów Rossyiskich (Synod: 
Bibl: Nro 164) iest list M etropolity Jonasza do X X t Li­
tew skich i Panów o zdradzie Szem iaki. „PKiedayte  (m ó ­
w i) kolikoie, licha i zapusticnia zem li naszey poczin iło-
s la   i K n iaź D im ilrey w poznanie p r is ze d , da  swoiemu
bratu star iey szemu, W el: Kn: clobił cze ło m , i źiwotwo- 
riaszcziy krest ciełow ał i ne odinow a, da  to wse izm le­
n ia ł..., i  seho ra d i p iszu  wam, czioby icste poszczad ie li
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sebc wsi christiane , ne toJc/no tclesnie, no pacze dusze- 
wnie, i posła li by ieste i b ili czetom , swoiemu h o s p o d a r t u ,  
W el: Kn: o żałowani i, hak iemu Boh p o ło ii t  na serdce; 
a ne imete b iti czetom , a za  tiem krow christianskaia  
p ro lie ts ia , i ta  wsią na was ot Bohu wzyszczctsia.... i 
cziuzi budetc naszeho smirenia błahosłoweniu.... tohcly ni 
christianin kto budet imenuia sia w waszey zcrnli, ni 
swiaszczcrinik sw iaszczenstwuia, no wsi B oży i cerkwi w 
naszey zem li, zatw oriatsia  ot naszeho smirenia ’ i t. d.

(3 5 3 ). W Archang: Kron: , , Szemiaka utoczę k No- 
wuhorodu, a tu t (pod H aliczem ) ubisza Hrihoria Seme- 
uowicza Horst k in a , i p r is ze ł na Ust/uh w JSasadiecn , i 
Ust i uzane p ro tiw  ieho szczita  ne derza li (n ie opierali mu
s ię )   i k a zn ił Em eliana E uzskow a, da  M iniu żukulie-
wa, da  Dawida. Dothotci.ua, da  Ewjimia E zew inu ; m ela ł
ich w S u c h o n u   J e ż e w i n i a  z a ,  n a  d n i e  s i e d i a ,  i z r i e -
sziś i wy płow e widz żiw i utecze na IV Latku. Tohoz lieta  
Szem iaka po yd e  na W o ło h d u , i noicwaw, p r iy d e  na  
U stiu h , i ż y ł  na Ustiuzie dwa hody ne p o tn y ’’ W B ib li­
otece W olokołam skiego klasztoru w X iędze pod Nin 465  
fol: 198, znayduie s ię 'lis t  Metropolity Jonasza do E ufem i- 
usza A rcybiskupa N ow ogrodzkiego; w którym  pow ie­
dziano: , , Piszesz nam czto budtoś iaz posyła iu  k tobie i 
p iszu  o Kn: D m itrei o Juriewiczi , a nazyw ała ieho sy­
nom: ino wozri w tu  moiu hram otu,... iaz tobie i tw o ­
im dietiem , W  elikomu iV owuhorodu , ne welin s nim ni 
p i t i , ni iesti.... K oliko licha iest p o cz in ił i krowi chri- 
stianskia preliłosia  l\... i hak toho Kn: D m itreia toszczno 
imenowat Cerkwi B ożii da  naszemu smirenia duchownym  
synom ? Imieicm ieho ne błahosłowena i otłuczena, cer­
kwi. A  czto mi p iszesz , czto preże toho Ruskie K n iazi 
p riieżża li w dom Sw: S fe ia , w W . Nowhorod, i czest 
im izdaw ali po  s ilie , a prężnię M etropolity takich hramot 
stiahostiiu  ne posyływ ali: ino skazi, preże seho K n iazi 
kotoryic s takim lichom czto uczinili nad twoim bratom  
sta r  ieyszim , nad IV. Kniaziem  , czrez krestnoie do łow a­
nie ? K  nam priiechaw , Kniahiniu swoiu i d ie li , i w es 
swoy kosz ostawia u n as, chodia w Wel: K n iażen ie ,
Chris Haust wo hub ił.... Tobie p iszu  , cztoby iesi swoim 
dielem , P  osadnikom i Tysiackim , i wsernu W . Nowa ho­
rod u dum ał , na procznoie iest ich i w seho chrislianstwa  
d o b ro , cztob posła li s czełobytiem i s wseiu uprawoiu, 
k synu jnoiemu, U .  K n ia z iu ; a iaz po  swoiemu dołhu, 
rad  •pecz'V )ivaliś hak moszczno.... A  p is a ł  Seat: W 29 
deuA  —

(35 1). W Kazań: Kron: ,,i tamo  (U łu  -M achm et
w Kazanie) u m rę, s synom swoim mens zim Jusuponi oba 
nozern zariezany ot bolszaho syna ieho M amutckci, car-

24 *
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stwowa w K azan i 6 H e t Zapewne bracia Mamuteka % 
Kasyrn i Jagup , lękaiąc sig podobnego losu uciekli pod­
ówczas do kraiu C zerkasów, (ob: w yżey  mv: 342). —
W Arcbang: Kron: ,,n a  .sani W  elik deń prichodili T a ta - 
rowe Kazańskie rafia  na U stiuh, stoiali 3 dni. i w W elik  
den pris t upili, nesuczi na holowach nasad , b ili ich ne 
Izie, i zazhli hor o d , i wyhorielo 2 horo dni u niznich 
worot.... T a lar ot hor oda o tb i l i , a oni w z ia li m ir na  
to m , czto (v jjohoniu za  n m ne ch o d iti, a s heroda i s 
cerkwcy ivziali okup kopeyszęzinu za  i i . ,000 wsiakoiu  
ruchladiu.... prichoclili mimo H alicz nci K ieżm arku  , a  
p o szli \v werch po .iuh.a , i po  W etłu zie  na po ło liech .... 
a wse carew d w o r, a  w K azań  poszło  40 czełowiek. —  
W Arch: Kron: „ W  lieto  6956 (1.448) w Filip owo ho- 
w iey no K azan : Car M am ut eh posła, wsiech K n iazey swo­
ich so mnohoiu siłoilt woiewati A l uroni i W ołodim er.... 
K n iaź ze W elik iy  p osła  protiw u  ich syna swoieho Iw a­
n a .” W ięccy ani słowa —  Dalcy: „S koryie  Tatarowe Se- 
d y  - Achmetowy ( w  1449 rok u ) dohonili do Pochry , i 
Kniahini,u W asilia  Obolenskaho w ziali M arin  i newiest- 
ku ieia S tep a n id u , zenu Hrihoria K ozłow a M orozowa . ...  
Carewicz ze Kasim ide protiwu. ich iz Zwenihoroda a oni 
razsunoszasia po  zem li, i s hoimi w strle til sia , tiech b ił
1 polon  ot im a ł; oni ze b ieiasza n azad .... Toho źe lieta  
(1 4 5 0 )  bywszu W el: K niaziu  na Kolumnie, i p riidew iest, 
czto idu t Tatarowe iz p o l ia , M alberdey i U łan . ... i p.<- 
sia  ( larewiczą s T a tary , da  s nim IVoiewoclu, Iiostianti- 
na A  “ksaudr: Bezzubcewa, s K olom niczi, i uhonisza ich 
na Bitiucie riekie w po lie  ... Tohda> ubisza Rom odana  
Z  i. nowie w a. A

(3 5 5 ) . , , Bywszu źe W elikom u K niaziu  bliz Brasze-. 
Wy.... i worolilsia k Moskwie a liucley wsiech o tp u stił s 
Kniaziem  Iwanom Zwenihorodskim , on ze uboiaw sia, 
wernusia iayrn p u lem , a ne za  Kniaziem  W elikim . Kniaź 
źe W elik iy  wzem Pctrow  deń na Moskwie i Arad os.adiw, 
posad  i u nem mat er, da  syna.... preźcle źe wsiech M itro- 
p o lita  i E piskopa Rostowskoho Efrem a... da  sarn izi.de, i 
noczewaw w Ozereckom, a ot lodu poycle li W o łz ie , a
2 dl a ry  priszecl u bereha , czaiuczi ra t i , i ne byst niczto- 
ze. Oni źe czaiuszcze potaiw szaiusia ra t iii breh daiusz- 
czu im , i posłasza  storoźi .. i p riydosza  k M o sk w ie  w 
czas dn i” i t. d. —  W Arcbang: Kron: , ,K n iaź W elik iy  
wy u: de iz horocla pro tiw  T a tar.... a Talarowe s nim, 
razhneszilisia  (rozeszli s ię ) .... £ posady  (M oskw y) zaźho- 
s z a , i ponęsę wietr ohń na. horod. S w ia ty i ze M itrop: 
J o n a , na cza. p ie li  molebeń, i w ietr u tiszi.

(3 5 6 ) . „K n . W el: wzem na. Moskwie roźcstwo Chri­
s/owo , s W asiliew a źe dni. poyde protiw u Szemiakie , a
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Kreszczcnie byst iemu u  Troycy w Scrhiewie i ottudu  
poyde k J arosławliu... o tpu stił syna w Kokszenhu , a s 
Koslrom y o tpu stił s synom swoim snimcitisia Carewicza 
J a h u p a , M am utiakowa syna  (brata), na K n iazia  ze 
D  m itr eta , a preze toho p o s ła ł K n iazia  W a silia  Jaro- 
s ła w icza , da  s nim B oiar, K n iazia  Semena Iwanowicza  
Oholenskoho.... i Dwor swoy k U stiuhu : a K n iaź Dmi-
tr iy  , p o d  Ustiuhom stola, pozch P osad i pobieźe. Ii. W . 
Iwan i Carewicz szed na Kokszenhu, hradki ich poym a- 
sza .... i chodisza do ust W ak i, i do O.sinowa p o lia .” —  
W A raban g: Kron: „ K n iaź  1)m itrey pobieźe k D w in ie , a 
na llstiuzie osławił Namiestnika, Iwana  K isieliewa.... i 
zastawi, Dwinian rieku Dwinu p o liti ponize ho>'odka Ot - 
lecą... K . Iwan p o s ła ł za  nim U  oiewod Jnhom jhi-
nic Ustiuh, i p o d  horodom ne s to ia li , za  Szemiakoiu  
p o s z l i , a K. W . Iwan s O ndre Lewych Se lic i s H alicza- 
riy  posze ł na HorodySZnuiu, d a  na Suchonu , da  w Sar 
lenku na Kokszenhu woiuiuczi; a horod Kókszenskoy 
w z ią ł,  a Kokszarow siekł mnozestwo, a s Kokszenhi na 
W oloh da.... a  K n : B m itrey pob ie la  k N owuhorodu, a 
W oiew ody , to słyszaw  na Ust W a lii, i iooroiilisia po  
W abię  wwereh na Kokszenhuz.

(3 5 7 ). „ P riy d e  wiest (23 Lipca) k W  elikomu. Kn: 
iz Nowohoroda na W eczerni u Borisa W eba na Moskwie 
na rwie, czto Szem iaka umrę.” W Arcbang: Kron: „ D u ­
sza  iemu Uutaho z e l i a On umarł 18 Lipca (Ob: Synod: 
Psk: Kron:)

(3 5 8 ) . W Synod: Psk: Kron: „PrLecha wa Psków  
K n ia ź  Iwan Dinilriewicz Szerniaczic iz Nowohoroda A -  
vi'iela  9 (w  115 l roku) i wyidosza protiwu. ieho. Ihume- 
ni i Popowe so Krosty: ko Sw: Drnitreiu na P skow a, i 
Pskowiczi p riia sza  ieho czestuo i dasza iemu 20 roblew  , 
i  poiecha w- Litwu. M aia  1 .” —  W ystępek X. Jana Mo- 
zayskiego w yiaśniony w dyplom acie M etropolity Jonasza 
do Biskupa Sm oleńskiego Mizacla w ydanym . (Ob: lis ty  
Metro.p: Ross: Synod: Bibl: Nro IG I fol: 151). „ U c zu ł  
(X/,c Iwan) W  elikomu Kniaziu  ne posłuszen byli.... P ri- 
chodiła rat S< d i - Achm etawa.... i ot nas było  posyłaiem o  
o tom , cztoby ot neho pomocz była , i on ni sam ne p o - 
iechał k nemu , ni k ieho dietom, ni k ieho lindan  , ni
pomoczi. ne p o s ła ł   Takie na H alicz ra t Tatarskaia
prichodiła  , i syn nasz , W el: Kn: i my posy ła li k nemu 
liołoinncuskoho. W ła d y k a  I le ro n tia , cztoby poszeł na 
oboroń Christianstwu W oiewod li by p o sła ł, i on ni
sam p o sze ł, ni Uudey ne p o s ła ł   Błahosłowliaiu to b e ,
swoieho syna., cztoby iesi toho poberehł, cztoby kak ot 
toho Kniaziu  Iwana w wolczinie W . Kn: P akosti ne by­
ło .... K niaź W elik iy wehni choczet s Korolem bratstw a,
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i  Uubwi i procznaho dobrdho Łylia , da  toho diela za  nim 
ne poszeł, ni swoich liudcy ne p o sła ł..."  a w obidu ie- 
mu sebe ne moszczno podaw ali, A  synu naszemu Panu  
M ichayłu  Kancleru howori, cztoby także o tom pobe- 
rch ł , Itak sam w iedaiet.”

(3 5 9 ) . Ob: n izey uw: 386 rok 1418 . oraz dyptoma 
w uw: 3 (ii. D aley w Kron: „llenw :  19 w PonedeLnik , 
(14 5 6 ) „ K n : IV d: poyde na Nowhorod.... na IVołok ze 
p riy d e  k nemu Posadnik IVasiley Stepanowicz,

(3 6 0 ). W Psk: Kron: „R u sa  w zia  (W ielk i Xi.y?.e) 
F enr 2 .... M oskwiczi ubisza Posadnika Josif/i Nosowa.", 
a Kn: WcisLley (Suzdalski) sam tretiey u bicia .”

(3 d l ) .  T en traktak znalazłem  w Zrhiorze Puszkin: 
przyw ileiów  Dzwiriskicb.' , ,A  se za to ialtsia  posłowe ol 
W elikaho Nowohoroda k W el: Ku: W asiliu  IVasiliewi- 
czji W seia Rusi i k ieho synu k W el: Kn: Iwanu W a -  
siliewiczu wseia Rusi po  JYowhorodskomu słowu i po  Ko- 
wohoroclskoy hramotie, na czern posła li k W elikim  K n ia­
ziem Posadnika Hrihoria R aniłow icza , Posadnika Fedo­
ra  Jakow licza , Posadnika W asilia  S tep ano w icza , Ty-  
siackoho Jakowa Iwanowicza i tysiackoho W asilia  P an - 
ta le iew icza ; a  ot Z ytiich  liudey Ofonasa M ik u lin ic za , 
Iw ana Juriewicza, Jakowa Iw anow icza, Jeremieia K u z-  
m in icza , W asilia  Zachariim cza. Powelechom sad  d a ti  
na horodiszczie, ot Wd.liki.ch K uiazey Boiarin sudiaiu, ot 
Nowohoroda Boiarin. S u d iti im K m azey JVelikich cze­
łowiek a s Nowohorodcem; a su d iti im hak praw o po  
krcstnomu ciełowaniu. A  ze sia  soprut o kolorom cliele, 
a ne mohut u p ra w ili, i koli budet Kn: JVel: w sow ho- 
rodie , iii K n iazia  W elikoho syn , i i i , K uiazey W elikich  
b r a t , i  tomu diełu  tohdy uczynit K n iaź na Ilorody&z- 
czie s Posadnikom konec. A  czto zak ład  w  rodnych hra- 
motach y a to wel dechom im ali Kniazem  Welikim s IVla- 
dykoiu  na winowalom ot seho dokonczumct. A  kriuk  
K niaziu  IVelikomu po starinie na tretiey hod , a ot wo- 
łostey da r im ali po  starinie, a pecza li byli K n iazey \Ie -  
likich. A  W iry  im ali Kniazem Welikim po starinie , a 
Nowhorodcem ne ta iti po  krcstnomu ciełoi tumu. A  czto  
zernli Roslowskie i R  iełoziers kie , cztó paku p ili  naszi 
Nowohor&dci, a tych zemel Kniazem elikim sstupi.lisi.a-> 
i hram oty p o d a w a li; a połow  s obie po ło  winy bez okupa. 
A  kto budet prodaw ctł po lon  w K niazenii te Welihom a 
tomu serebru pohreb s obie storonie. A  kto budet pro-  
d a ł  Poioni.auika swoiem u, tomu sia uwiedati samo m u , 
a polonianik p o yd e t prócz. A  s Nowotorcew K niazi We- 
lik ii dołow anie służyli ; a czto srebro i. chlieb Kniaziem  
W elikim ne dobran w T orzku , iii na Hubach, a to K nia­
ziem W elikim ne nadobie . A  kto budet dcm na porucic
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Vv serebrie, iii w chliebie, s tych poru ka  d o ło w ; a czto  
sobrano, a to Kniażeni W cli,kim, a Nowohorodu w tom 
■ <li.de na Nowotorzcow , nelubia ne c lerza ti, ni m szczatiś 
nikoloroiu chilrostiu. A  cztu w ojn a  b y ła  K n iazey  W eli- 
kich nad Nowohorodskoiu w ołostiu , UL Nowhorodskaia  
w ojn a  była  nad  Welik ich K n iazey wołostmi, tomu wsermi 
pohreb. A  po d ie  seho kreslnoho d o ło w a n ia , aze dospie- 
ietsia  woyna s obie połow iriy , a ne wiedaia seho dokon- 
czania, imano ie n azad  o td ą ti s obie p o ło  w in y ; a uczi- 
niatsia  mertwyie, a pocznu i k lepali mer twym i iii krabie- 
zum s obie połow iuy, ino suci tomu na horodiszczie pered  
tym i sudiami. A  czto byli w o jn y  i hrabezi iz f i  elikaho 
K niażenia i iz  Nowhorodskoy W  o tc z in y , do składnoy  
hram oly W elikoho K n ia z ia , s obie p o ło w iu y , tomu Sud 
na H orodiszczie , a suda im u K n iazia  u "Welikoho N a ­
miestników w Nowiehorodie ne otim ati, (ta mniemam opu­
s z c z o n o ) ,  razwie ratn oy wi.esLi , iii horod koli imut die- 
ła t i  bez chitrosti: A  wiecznym hramotam ne byti. A  w
W odcskidu  zemliu s ła li Kniaziem JKelikim ieiehod po  
starinie. A  koli priw edetsia  w zia li Kniaziem  W  elik im  
Czerny i Hor , i nam d a ti czernoy bor po starinie. A  
pozow  po wołostiem po Nowhorodskim, p ozyw a li pozo- 
wnikam K n iazey Weliki.ch , da. Nowhorodskim, a w ho­
rach p ozyw a li K n iazey IFelikich Podw oyskiy, da  Nowo- 
horodskoy R od w ojski. Także czto naszi bra t la Nowo- 
horodcy p  okup iii z cml i Rostowskie i Biełozerskie , iii d a ­
rom p o jm a l i ,  i nam tych ze mci obiskow o tstupilsia  wam  
/ /  clikim Kniaziem  po krestnomu dołow aniu . A  kto ko- 
toroy zemli zapretsia , tomu suci i isprawa p o  krestnomu 
■ciełowaniu. A  priied u t k nam , k IVclikim Kniaziem  ot 
i ł  . Nowahorocla p o sły  Nowohorodskie o kakich obiclnych 
diełach isprawy prositi ; a naiedut nas obieich IVelik ich 
K n iazey w Ruskoy zem lie: ino im posolstwo p ra w ili obie­
ma W elikim  Kniaziem ; i is p ra w y  p rosili u obieich a im 
ispraw a clali W  Nowohorodu po  krestnononu ciełowaniu  
i otw iet W . Nowuhorodu. A  naiecliet odnoho W el: Kn: 
w Ruskoy zemlie, ino odnomu posolstwo p r a w il i ,  a iemu 
ispraw a d a ti iV  Nowohorodu po tomuz krestnomu cieło­
waniu , i  otw iet d a ti  IV  Nowohorodu. A  W . Nowoho­
rodu  K. Iw ana Anclreiewicza M ozayskoho i ieho dieley  
i Ii. Iw ana DrrutriewLcza Szem iakina i ieho d ie tey i ieho 
m ateri Kniahini Sojii i ieie d ie tey i z ia li Nowohorodu ne 
p riym a ti. A  poslie seho clokonczania iz Moskowskoy zem­
li, iz W elikoho Kni.azen.ia, kto p r iied ie t lichodiey W  eli- 
kich K n iazey w W . Nowhorod , i Nowuhorodu ich ne 
p r iy m a ti; iii kto lichodiey W elikich K n iaziey pobiezit iz 
Ruskoy zemli iz Moskowskoho K niażenia, w Łitwu- U i w 
Niemcy , a iz L itw y  d i  iz  Niemce p r ib ie z it k W  Nowo-
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horoda, i  Nbwohorodu tych lićhodieiew nc priythałi. A  
koich liudcy priw eii k dołow aniu za  pp ełckich Im ia z te y , 
koi ziw ut na N  owohoroclskoy zemlie w Torzku , iii za  
PF otokom Hi Indie hdie ni iest; a s tych liudcy K n iazi 
W elik ii dołowanie s ło z isza , a zemli i wody k PP • A o- 
wuhorodu po  sta rin ie; i po  starym  po krestnym hromo­
tam, a na tych liudcy Nowuhorodu pro to neliubia nc 
der za li  po  krost nomu dołowaniu. A  czto nialcew iii p o ła ­
m i u PPelihich Ku ic iey, iii u PF. Nowahoroda m atce w , 
i  po lon u  i siat oho póło nu W elikich K uiazey i 
ieho b ra tii m ołodszey Izo wseho ieho PFeliltoho Kniażenia', 
ino ty  i  p ia te y  i toy polon  otpustisza bez ohupa na obie 
p o ło  winie i s taroy i nowoy. A  na tom na wsem , K n iazi 
PUelikie, ciełuyle krost ko m em u PF. Nowuhorodu bezó 
wsiali oho izw ie ta ; takoż. P  osadniki i Tysiackie, i weś 
PFel: Nowhorod ciełuite krest k FF. K . P;Fasiliu FFasiliewiczu 
wseia Ilusi , p o  liubwi so p ra w d a  bezo wsiakoy chitrosti. 
Tu znayduie się też drugie następujące dyplom a, o w y­
p łacie  p ie n ię d z y : , ,  Se za p ła tisza  ot PF el: Nowohorodd
podwoyskie S tepan I l ia ,  S tepan  Ilrihoriew , i  wieczny i 
D iak  Jaków ; lw am i W  ołodimerowiczu ty  s ia d u  rublew, 
d a  sto rublew pośledniaho p ła t  c z a , czto dobili czołom 
B oiare Nowohorodskie PFelikomu K n iaziu  w JazClbićach: 
Posadnik Hrihorey D a m ło w icz , Posadnik Fedor Jako- 
wlicz , Posadnik W asilcy Stepanowicz ; Tysiackoy Jaków  
Iw anow icz, Tysiackoy W asiley  Panteleiew icz, a ot Zy-  
tiich Ofonas M iku lin icż, Iwan J itr iew ic i, p o łu  dewia- 
toiu  tysiaczeiu rublew , i hramotu da li PP: Kn: w toy  
p o łu  - dew iatie tysiaczie rublew , a w Załoziech ot De- 
Tnonskoho dokończania, za  swoimi p ec za tm i, iczestnyi 
krest do łow ali. Ino tu, po łdew ia ty  tysiaczy rublew PF<di- 
komu K n iaziu  doszła  czisto wsia a załohi ot Dernonskć- 
ho dokoń czan ia , ostalisia za  Nowymhoroclom; i my tu  
hramotu u. Iw ana w z ia li, a w załoziech iesma W elikoho 
K n ia z ia , czto sia za  nami ostało ot Demonskaho dokoń­
cza n ia , d a li na sobie siu h ram otu , czto spraw ili nam 
wsie załohi p o  krestnomu dołow aniu , po  tomu kak d o ło ­
wali w Jaźelbicach Posadnik Hrihorey D an iłow icz, P o - 
sadnik Fedor Jakow licz, Posadnik PFa.si.le■) S tepanow icz, 
Tysiackie Jaków Iwanowicz , W asilcy P au taldew i.cz, a ot 
Zytiich  Ofonas M ikuliniC z, Iwan Juriew ićz, Jaków Iwa- 
uoWicz k PFelikomu K n ia ziu ; a kak załohi doydu t wsie 
PF elikoho K n ia z ia , ino sia hram ota p o d r a t i ;  a zapecza- 
la li ieśma siu hramotu pecza tiu  posadniczeiu  Stepennohó 
Iw ana K ukim cza i Tysiackoho stepennoho pecza tiu  M i- 
chayłowoiu Anclreiewicza. . ”

W Psk: Kron: , , P risłasza  N ow ohorodd w Psków
końca swoieho s czo łobiliem .. . .  i Pskowiczi ne pom ianu-
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iza ' drewniała żłoby ich , no praw iaszcze swoie Krestnoie 
dołow anie o lriad isza  IV oi.ewoda.nu Posadnika Tcontia  
M ak an in icz i M aksim a , i posłasza  $ siłam i Fewr: 1.5. 
A  s to ia ł Kn: Tł cl: w wołosliech Nowhoroclskich połcze- 
tmiertie uedieli. Pskowiczi prebysza  w Nowhorodie p ó ł ­
locie n e d ie lz \  Powiedziano w innych K r ó lik a c h , ze 
Ńowogrodzanie zapłacili 10 ,000  rubli. —

(3 6 2 ) . ,/T oie ze wesny prestaw iś K niaź W elik iy  J. 
F. R iazanskiy w Czernicach, i nareczen byst Jon a; a za  
m ało preze ieho Kniahinią ieho prestaw iś’\-> -

(3 6 3 ). Zbiór D ypl: Pań: kari 195. Dypkhna to pod­
pisane od M etropolity Jonasza. —  W  Archang: Kron: po­
w ied zian o , ze W ielki X iąze w zią ł swego szwagra pod 
straż z zoną i dziećm i. -—

(3 6 4 ) . W Puszki zbiorze D ypl: D z wińsk ich i , ,  S p i­
sali s dokonczalnyie hralnoty so K n ia zy  s Iw  ano wy M o- 
zayskoho, czto konCżali w L itw ie so K n iaziem , s Iwanom  
Jar osław iczem synom a p r iw e z ł weś spiso/t IV ołodia, I)a- 
wydow Hela 70. (t. i. r. 6970 ). —  M iłostiu  Boźeiu i 
p reczysty ia  ieho B  oho mai er i , nosem na wserri, hospodine 
brate starieysziy  K . Iw an Andreiewi.cz, ciełuy ko mnie 
krest k swoiemu bratu  mołodszernu, K n iaziu  lw anu  W a ­
silew iczu  : czto hospodine Ii. IV. W a siliy  W asiliew icz  
o tn ia ł u tebia twoiu otczinu i cliedinu na Krestiiom cię­
ło  w a n ie , i w yhonił tobie; także H ospodine, K . W . W a ­
siliy W asiliew icz ia ł  moieho otca na Krosinom' ciełowanii 
bezwinno; a mene w yhonił iz moicie o lcziny i diediny, i 
lob ie , hospodine, p o y t i  dostaw ali swoieie olcziny i d ied i­
ny, ta k ie  moieho otca dostaw ati K n : W asilia  Jarosła- 
w ieża , i naszie olcziny i d ied in y: a mnie hospodine, 
p o y ti s toboiu za  odin dostaw ati swoieho otca i twoiey 
olcziny a d ied iny, i swoiey otcziny i diediny. A  irnet 
hospodine K n iaź W elik iy  tobia Kn: Iw ana Andreieodcza  
zw a li na twoiu otczinu , a iirict i i  daWati twoiu. otczinu, 
iii p ridaW ati, a moieho otca ne poza łu ie t i ne w y p u s tit; 
a olcziny otcii moiemu ne o tdast po s ta r in ie , hak było  
za  moim otcem , iii hospodine, ucznet ża łow ali otca mo­
ieho,: hak mnie ne Hubo, i lob ie , hospodine s W elikim  
Kniaziem  bez moiey woli ne kan cziw a t, ni p o m ir itiś , a  
sto ia t l i ,  hospodine so mnoiu za  odin dostaw ati otca pio- 
ieho. I  po  In lachom hospodine, Kn: IVelikiy otca moie­
ho u b ie t, iii um ont w n iatie d i kak Boh pozowet otca  
moieho k sobie w n ia tstw ie; i lobie Kni Iwan Andreie­
wicz s W elikim  Kniaziem  ni koneżati ni pom iritsia  bez 
moiey w oli T a k że , hospodine I i. W . otca moieho p o ­
zału iet s niatswa w y p u s tit, a htczinu otca moiemu o t­
d a s t , a tebia hospodine, I i .  W . ne poczuci żałowali, po  
tw oiey liu bw i, a o tcziny, hospodine, tobie. K. W el: uó

To m V  . 25

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



194

otdast i mnie k W ek  Kn: n eyti bez tw oiey w o li, ni koń* 
cza ti a ot iobia mi ne o tstaw ati bez twoicy woli. Takie  
hospodine, po  hriechom K: W el: ne sm iłu ietsia , tebia ne 
pocznet Zw ati, a otćziny tobie ne o td a s t, po  twoiey liu ­
bwi , a olca moieho ne p u stit i o tcziuy iemu ne o tdast, 
i dast Boh odnowa ne p o  naszim hriechom K n iazia  W e- 
likoho pobiem , iii izhonirn, a dast B oh , hospodine, do- 
stanesz W  elikoho K niażenia i otca moieho dbslan esz: i 
to b ie} hospodine, p r in ia ti otca moieho w liubow i w do- 
konczanicpo ieho liubwi, hak Hub budet konec otcu moie- 
m u; a  w ieho l i  Otczinu ne w stu pa tiś , czto było za nim 
horoćlow i wołostey w wotczinu ieho i w d ie d in ii.. . .  A  
menia ti hospodine poża ło w a li w dokonczauie p r in ia ti , i 
W b ra ły  m ołodszie , i otczinu ty  mnie d a ti oprocz otca  
moieho o tc z iu y; D m itrow s W ołostm i kak b y ł  d a ł  l in :  
W el: moiemu otcu; da  Suzclal z W ołostm i. A  kto ti  
menia izobhowariwaiet cz iem ; i tobie menia ne izym ati 
p o  tomu kreslnomu ciełow aniu , a obosłati meno Kn'. 
Iw ana W asiliew icza  swoimi B oiary, a  wsprosisz t i  meno 
p o  tomu ze krestnomu ciełow aniu , i mnie tobie skazali 
w p ra w d ie , i lobie hospodine, mnie wiera ia ti. A  odno­
w a , hospodine, K . W . pocznet w odit s sobolu otca mo­
ieho, i tobie otca moieho otczina d a li m nie; a ti  hospo­
d in e , tak i d a t i , oprocz olca moieho otcziuy, Dm itrow  
w w otczin u , kak za  otcem za, moim b y ł  so wsicm, da  Su- 
zd a l so wsiem; a o moiem ti  hospodine otcie peczałow a- 
tiś  po  tomu krestnomu ciełow aniu, clokolie dast Boh clo- 
stanet moieho otca. A  kakim y, hospodine, d ie ły  K . W . 
ubiet otca moieho, iii Boh pozowet k sobie otca moieho, 
umret swoieiu smertiu w n ia tii k W el: Kn: i tobie w wot­
czinu otca moieho ne w stu pa liś , a mnie ti otczinu otca  
moieho o td a ti:  a także ti ne w stupatiś w to ,  czto ti  by­
ło  mnie p r id a t i  p r i  moiem otcie: D m itrow s W ołostm i, 
Suzclal s W ołostm i. A  p r in ia t tim ene sobie w otca mo­
ieho miesto w b ra ty  w dokonczauie, kak b y ł  otec moy 
s W elikim  K n iaziem , w liubwi i w dokcnczanii i w kre- 
stnom ciełowanie. A  w tr ę t  U hospodine, w Moskowsku- 
iu i w poszliny ne w stu pa tiś: kak było za moim otcem 
lak  t i  d erza ti za  mnoiu. A  im esz, hospodine, chodit 
dostaw ali swoieie otcziny, i  otca moieho, a c z to , hospo­
dine chocliaczi destanem horodow i wołostey, iii K azu y  
W elihoho K n ia z ia , iii Boiarskich kozeń , iii Kniaziów o- 
ku pnych : i to b ie , hospodine, wo wsiem tom clati mnie 
tret. A  tak ie  po  hriechom po naszirn d ie ta  swoieho do- 
Lroho ne zd ie ła iem , a uczncsz, hospodine, sobie w koto- 
roy zemliu rn esta isk a ti: i  tobie menia ne o s ta w iti; a  
d ie ła ti so mnoiu za  o d in , i miesta nam sobie iskati za odin  
p o  tomu krestnomu ciełowaniu. A  u czin isz, srok na ko-
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toroy deu nam wy ił i , a na to t srok ne pjoydesz a imesz 
źy ti zdieś: i  mnie tobie krestnoie ciełowanie s ło ziti. A  na  
sem hospodine na wsern, An: Iwan Audreiewicz ciełuy ko 
mnie krest k swoiemu bratu  mołodszemu Kniaziu  Iwam i 
W  asilew iczu, w p raw da  bez ch itrost,i\ —

W Kronikach: , ,  A  toie ze wesny (w  1448 roku),
p o  W el ieie d n i,  byst u W el: K n iazia  p o so ł litowskiy, 
P an  Semen Edihołdow .

(3(35). „T oie ze zim y  (rok  14(32) mnohie d ie ti P o - 
iarskie K n iazy  W asiliew y Jarosławicza zdum awszi sebie 
i dełow asza  krest me ze sebia , kak by im priszcd  izhonom 
k Uhliczu. i w yniati K n iazia  swoieho, i b iezati s nim. 
Cwieden ze byst sowiet ich W elik oma K n ia z iu , i powelie 
wsiech im ati i k a zn iti, b ili kn u tiem ; sieczi ruki i nosy 
rieza ti a  innym hław y o tsieka ti; toiu kazniu kaznisza  
hławnoho W ołodiu  D aw ydow a, P arfena B ren n a , Buku  
Podeywaiewa i innych”.

( 5 (3(3 ). Bazyli ślepy podług testamentu swego (oh: ni- 
żey ) oddał Suzdal i Nowogrod niższy iednem u z synów  
sw oich: w ynika za tem , że w tein m ieście oddzielnych  
Xiążnt nie b y ło . —

(3(37). „ A a Troicyn den  (jeszcze w 1438 roku). 
W iatczan e prichodili na U stiuh, i horod HI eden sozlili 

p u st, a liudL wsie rozbrehsia na, l i e s . . . .  P o sy ła ł  (w  1.458 
roku) lin : W el: ra t swoiu na W ia tk a  so .kniaziem Se­
menom (pod ług  innych rękopismów z Janem) liiapołow -  
skim . On ze nicztoze uspiew w ozw ratisia , i stoi ad pod  ho- 
rodom p o d  Chłynowym do łh o , a horod ne w zią ł: zane 
ze Ilrihorey Perchuszkow, w W ia tczan  posu ły im a ł, a  
im narow ił”. (Oh: Arehang: Kron:) K n iaź W elik iy  (ro ­
ku 1459) p o sy ła ł ra t na W ia tk a . K n iazia  Iwana. Jurie- 
w ic za , da  Iw ana Iw anow icza, d a  K n iazia  D m itreia llia -  
połowskoho so mnohoiu s iło iu , da  U stiu zan ; oni ze wzia­
sza Kotelnicz da  Orłów \  i t. d. Późnimy zobaczem y,
że W iatczanie do czasów Jana B azylew icza, państwo od­
dzielne składali. —-

(3(38). Borys um arł w miesiącu Lutym . M iędzy tra­
ktatami Nowogrodzkiem u, iest icdcn traktat z tym  X ie- 
cicm  o .granice i sądy. (Ob: zbiór Dypl: Pań: kar: 23 ).

(3(39). Ml Psk: Kron: „Toho ze lie ta  (145,6) priiecha
iz di o W oho r o da wo Psków Ku: Aleccandr C zcrtoryzsk iy,
a po Pskowskomu czcłobitu Julia, 18. (zapew ne bez ze­
zwolenia W ielkiego X ięcia)...: K niaź ze Czertorizskiy s 
P osadn iky i Pskowiczi iechawsze (w 1459 r.) na zemliu 
i wodu Sw'- Troycy, na, Ozoliciu i na Zołoczko, i cerko w 
postaw isza  Sw: M ic h a iła , i siano pokosisza i łowcem swo­
im poweliesza ryb y  łow iti po sta ry  nie , i Cziuchnow na  
Ilozkinic powieszali.. . W  H el: post: (roku 1460) Niem-
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ci zahoniwsze na Ozolici Cerkow i O czeiowiek sozldi. 
Kri: C zeitorizskiy s Pskowiczi iechawsze w nasadach i
w łodiach na Ozoliciu, i w Nemeckoy żenili innoho Cziu- 
d i pozhosza , Niernci iechawsze w Szuchach iv Narowu, i 
nasada Pskowsltuiu i iowcow s paszkam i i so wsient za ­
pasom  ratnym  o tn iali , i 42 dwora wyzhli, a liudey Boh 
ib lm d e . Priiecha  (w  1 4 0 L roku) p o so ł ot Nowohoroda  
wo Psków. Posadnik K arp s dru zin aiu , po  czołobitiu  
Nemeckomu; i p o  ich sroka , i poieehusza. K n iaź i B oi ary  
Pskowskii na Ozoliciu i na Z a to c zk o ,  i  dosmotrieli toho 
obidnoho rniesta , a, pohanii Niemci ne stasza  na srok. 
Toia źe zim y w 11 o iest we nu o ie howenie Kn: Alewatulr so 
Psiow iczauam i woiewasza Niemeckuiu. zemlia na  70 werst, 
i 3 noszczi w zcmlie ich h yw sze ,  priw cdosza innoho po- 
1bnenyęh i s k o /a , i bożnica weliku wyzhli, i krest s 
bożnicy i 4  kołokoła udali i p o p a  Nemec poym ali.... To­
ho ze lie ta  Heuw: 20 (1401 roku) priiecha. Kn: W el: w 
Nowhorod s swoimi synam i, s Jurietn i Andreiem  i Psko­
wiczi posłasza  k nemu P osadn ika Ju ria  Timojieiewi.cz i 
M axana -Łoriwónowicz i s nimi B o iar izo wsiech końcow, 
i  da  sza. im na darowe W el: R n :  5 0 rublew, i bisza czo­
łom W  elikomu K niaziu  o źałow auii i o peczłow anii swo- 
iala o tc z in y , m uźey Pskowskich, dobrowolnych l iu d iy , 
czto ieśme priobizeny ot pchanych Nictriec, i wodom i ze ni­
k lu  i. hołotę cm i i cerkwi B ozii pożźeni ot pohanych N e­
mec rui m iru , i na krestnoin ciełow anii; i  potom  bisza  
czciom W el: K niaziu  o K n iazi A lex a u d n  W asiliew icz, 
Cztoby iemu by ii Nam iestnikom , a  w o Pskowie h n ia ziem ; 
i K n ia ź  W elik iy  otwieszozał: ia  was swoiu o tczin u , cho- 
szcza źa ło ib a ti, i boroniti ot pohanych, iahoz otci naszi 
i d ied i naszi, a  czto mi powiestwuiete o K n iazi o A le-  
a an dri Czcrtorizskom i o tom w a s , swoiu otczinu, żału- 
iu , aźe tolko pociełuiet krest ziwotw oriaszcziy K niaź  
A lexan dr ko mnie fc W  elikomu K n ia ziu , i k moim die- 
i em k W elikim  Kniaziem  , czto iemu z ła  na nas ne my- 
szliti: ino bucli wam K n ia ź , a  ot. mene Namiestnik. I  u- 
słyszaw  K n iaź A lexan dr olw ict Kn: W elikoho i ne^wos- 
chot.ieł ciełow ati k nemu i k ieho dietom i po icch ał ti* 
K i lwu Mics: Pewr:.... i  Ku" Wel: usłyszaw , czto K n iazia  
A /exau dra  wo Pskowie n ie t,  i p o s ła ł syna swoieho Kn: 
Jur/d , s Jioiary wo Psków , i Posaclniky Pskowskii i  Bo- 
iarc sretosza ieho za  rubeżom na Diebrownie s Diebrównie 
s welikom czestiu ; i p riiech a ł wo Psków w Nedieli u sy- 
ropuslnuiu Pewr: 24  a Ihumeny i Swiaszczeuniki i Jliako- 
ny sretosza ieho so krosty, p ro  Liw sta r oho woznesenia , i  
Wtd.de Ku: W elikiy Jurty W asiliew icz w dom Sw: Troycy 
i  wse swiaszczenslwo piew szi iemu mnoho Het; i posadź- 
sza  ieho na stolic olca ieho W eiikoho K n iazia , i znanie-
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tiaś ieho czestnym krostom, a P osadn iky Pskowska p r ia -  
sza  ieho czestno, i bisza czetom  , cztoby iesi, hospodine 
p o ża ło w a ł, d a łb y  iesi nam ot K n ia zia  'Welikaho i ot sc~ 
be Nam iestnika wo P sków , K n iazia  Iwana \ \r asiliewicz 
S tr ih u , i K n iaź Ju riy  p o ża ło w a ł swoi u otczinu, po  po- 
welenin otea swoieho K n iazia  IVelik oho i bra ta  swoieho 
K n iazia  elik oho Iw ana  Wasiliewicza, d a ł  im K n iazia  
Iw ana Wcisiliewicza Strihu Kniaziem  wo Psków , i p r ia -  
sza  ieho P  osadniki i w eł Psków s w  elik o iu czestiu M a rta  
25 , i dasza  iemu wsiu K niaźu iii p o sz lin u , i. do tow ał krest 
czestnyi ko P skow a; a Kn: W el: W asiley  Wasiliewicz b y ł  
w Welikom Nowiehorodie 6 ncdiel bez d n i,  i po iech ał na. 
M oskwa M a rla  w I ,  i po  tom toho ze wremcui priiecha- 
sza  posłowe Nemeckii wo Psków ot K n iazia  Mes ter a R iz- 
sh oho b iti czołom Welikomu K n iaziu  Juriec W asiliewicza  
za  Juriewcow o perem irii, i K m  W. Ju riy p r i ia ł  ich cze- 
łobite i d a ł  im srok o perem irii, do roźestwa Chnstowa, 
a siczdu b y ti na, U spenie, a na tom Nemeckii posłowe 
roku dasza , i krest pociełowasza; a b y ł  K m  W . Juriy  
W asiliewicz wo Pskowie 3 nedicli i  2 d n i , a Posadniky  
i wes Psków cztisza  ieho i dasza iemu 100 rublew, i po ­
iechał izo Pskowa M a rta  18 , i  prow adisza  ieho czestno 
izo P skow a, i za  rubeź. W l id o  0969 preiechasza p o s ty  
N em eckii, sudia W elikiy, ot Arcibiskupa R izskoho, i ot 
Piskupa Juriewskaho, i ot wsey Niemeckoy zemli w  W . 
Nowhorocl ko W ładyk i Jonie i k P osadn ikam , i ko wse- 
mu Nowuhorodu biti czetom postu  Wel: K n iazia  i No- 
wohorodcom, ta,ze i Pskowskomu postu  Posadniku Żeno­
w ali M ichayłowicz o perem irii, cztoby Im :  W cl: d a ł  
perem iria so Pskowiczi na 5 Het Niemcom i K n iazia  W c- 
likoho p o są ł i Nowhorodcy isprosiwsziś so Pskowiczi i d a ­
sza  im perem iria no 5 H et, i ciełowasza na tom N iem ci 
krest, \ci w tu iu  5 Het łow iti, na obidnom miestie Psko- 
wiczam k swoiemu berehu, a Niemcom k swoiemu bcrehu; 
i priiechasza iz  Nowahoroda wo Psków sudia Nemeckiy 
i takc ie  ciełowasza krest wo Pskow ie, a ot Pskowa Ze- 
jiowiy M ichayłowicz, i sucli i sockiy ispisasza hram oty i 
zapecza td li. Toho ze lie ta  posłaszci Pskowiczi p o s ty  swo- 
la  s Nowhorodskim posłom , Jakowa K ratow a i inycli Bor 
iar, W Jiiriew k P iskupu  Juriewskornu i ko wsiem Jure- 
wcora , i k Arcibiskupu R izskom u , raka  im a li,  i Pi" 
skup dade ruku Nowhorodskomu postu  i Pskowskomu, a 
R atm an y pociełow asza krest po  swoiey wierie, czto tom  
5 Het derza ti kriepko, i o tdaw asza Niemci Pskowskia iko­
n y , czto na Zołoczkie sozhli cerkow chram Sw: Archi- 
stra tih a  M ichaiła i towar Pskowskiy o lda tie , i wsem u 
is praw u  uczinisza. Toho ze lie ta  poiecha izo Pskowa K m  
Iwan Stmha na M oskw a, a Pskowiczi postasza  so lin ia -
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ziem Iwanom W asiliewiczem k W el: K n iazia  Posaclnika 
M axijna 'Łariwonowicz i inych Bo i a r , cztoby Kri: W el:
pecza ło w a ł sia swoieiu otczinoiu m uiey Pskowicz, d o b r o ­
wolnych lii td ey , i posłasza  daru  K n iaziu  W elikom u  50 
ruble.w. Toho ze lie ta  priiechasza p o sły  Nemeckii ot A r -  
cibiskupa R izskoho, i ot P iskupa Juriewskoho i ot wsey 
Nemeckoy zemli p o  swoiatstwo (w łasność), i takoźepoym a- 
sza  Niemcy swoiatstwo swoia., i połonianikow swoich i 
wse swoia poym asza i wsemu isprawu uczinisza. Toho ze 
lie ta  priiechasza P o sły  Pskowskie ot K n iazia  W elikaho, 
Posadnik M aksim  i B oiary wsi zdorowi , a K . W . swoia 
otczinu źa łu ie t, urehaietsia sto ia ti i boroniti , za dom  
Sw: Troycy i za  m uiey Pskowicz. Toho źe lieta p r i-  
s ła ł  Kn: W e l: Nam iestnika swoieho w Psków na K niaże­
nie K n iazia  W łoclimera O ndreiewicza, a ne po  Psho- 
wskomu proszeniu i Pskowiczi priiaszci ieho s czestiu i 
posadisza  ieho na K niaźeniiA

(3 7 0 ). W 1455 rok u ; „ toh da  ubit Kn: Semen B a - 
b ic z , a ne na suymic (n ie  będąc schw ytanym ) no prit-, 
czeiu niekoieiu, Toho ze lie ta  (1 4 5 9 ) Tatarowe Sedi Ach- 
jnatowy pochwaliwsia na Ruś poszli. . . .  i pobiehosza. . . .  
i  to ia  rada pochw ały Jona M itrop: p o s ta w ił cerkow ka- 
menuiu pochw ała Bohorodicy, p r id ie ła ł k o łtariu  sobor- 
n yia  p re cz is ty ia , wozlie luźnych dwerey  Toho źe lie­
ta  (1 4 6 0 ) Car Ach/nut Rolsziia O rdy p rich od ił p o d  Pe- 
resławl R iaz: i s to ia ł  6 cień w post U spen iał Vv Ar-
chang: Kron: „ C a r  Achm et K iczym -A ch m elow icz .........
K a z a ł U łan R iazancam  norowił. . . . .  i poycle prócz Car 
na K a za ła  U łan  —  M urzu neliubie derza  \  —  Pokoy z 
K rólem  Kazańskim b y ł zawarty w 1461 roku.

(3 7 1 ) . W licznych  kronikach: ,,ne dasza  iemu w o li ' . 
liazy  li zaczął się leczyć w Piątek po p ierw szey n iedzieli 
w ielk iego P ostu , a um arł d. 17 Marca w Sobotę; o go­
dzin ie trzecicy  w nocy pochowany w N iedzielę .

„Jan ia  w 15 prestaw isia W . K . Sofia i ppłoźena  
toho źe dn i w m onastyri w W oznesenii idie źe i swekry 
(szwa gro w a) icia , W el: Kniahinią E w d o k id '. Testam ent 
tey  X iężny iest wydrukowany w zbiorze D ypl: Pań: kar: 
191 . Przytaczam y m ieysca n iektóre : „ffosjiodin  moy
W . K . W a siliy  Wa.sdiewi.cz  daiu  iemu ot sw iatosti
iaszczik z rnoszczmi, a tr nem kre& t..,. A  snohu swout 
W> A* M aria  błahosłow lia iu , daiu  iey sw iatuiu ikona 
okowanu, na musii św ia ty  i... A  wnuka swoieho IV • Vi. Iw a­
na błahosłowliaiu ikonoiu Preśw: Bohorodicy s pelenoiu..,. 
A  wnuka swoieho Ku: Jaria błahosłowliaiu, clctiu iemu swici- 
to ia  ikona preczistuiu  Bohorodiciu, bolszuiu ikonu sLiennuiu, 
s pelenoiu i s ubruscy... a to Oleksiuo ( w i e ś )  d a ła  iest u h  t i \  
Efrosiuie . . . .  A  wnuka swoieho K u : A n dreia  błahusło-
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w lia iu , daiu  iemu ikonu Sw: Bezsrcbrenik Kosmu i D a-  
m ia n a ... .  A  wnuka swoieko lin: Borisa błahosłowliaiU, 
daiu  iemu ikonu Sw: W elikomuczennika Fedora S tra ti-  
ła ta ,  w ybita  na serebrie.. . .  kotoryie św ia to sti, oprisno 
toho h oho ieśm czim b łah osław iła , czestnyie krosty i świa­
ty  ie ikony Hi m oszcziśw iatych.... w bolszem duhowom i w men- 
szem ła riczku , i w iaszcziku bolszem i w korobki: i iaz wsiem 
tiem błahosłowiła w nukai swoieho K n iazia  Borisa. A  czto sia  
ostanet u mene moieie K azn y , iii kakie ruchliady moieie klie- 
tnyic kakie ni budi, i iaz to wse daiu  wnuku swoiemu Kniaziu  
J u r iu , d a  daiu. iemu dwor swoy moskowskoy wnutri ho- 
roda Orininskoy Semenowy Zeny  Wasiliew icza , i  s tiemi 
swoimi dworcy s podobn ym i, czto sto ia t p o d  moim dwo­
rom na tom ie Orininskom miestie da  i to moie miesto tu- 
foz na podolie iemu Łe, hdie sobie postaw lia t chor omy 
Stepan Oboburow; da  czto mi d a ł  syn moy Kn: W elikiy 
miesto dworowole Fominskoie Iwanowic za  i iaz na tom  
na Fominshom miestie p ostaw iła  zy tn iczn yi d w o r , da  to ­
ho z Fominskoho miesta prom ieniła ieśm b y ła  lw anu  
S iarkow a , na ieho kupliu na Stepanowskiy Dwor D m i- 
triew icza , i ieho dietey, Ilrihoriew i Fedor ow , na podo­
lie , i  to t ieśm b yła  Stepanowskiy dwor w zia ła  sobie a 
lw anu  iesm b yła  protiw u  toho d a ła  toho Fominskoho 
m iesta , hdie sobie Iwan Choromy p o s ta w ił: i to swoie 
miesto p  o doli n ie , swoiu kupliu wieclaiet Iw a n , a w to 
sia miesto w Fominskoie ne w stu pa ict, znaiet swoi choro­
m y ; a iaz to wse Fominskoie miesto i z zytnicznym  swo­
im dworom d a ła  wnuku ze swoiemu K n iaziu  Ju riu ; a  
„a horodom d a ła  ieśm iemu E lizarow skiy dwor i so wsiem, 
czto k nemu p o tia h ło , d a  Iwanowskoie miesto Koniusze- 
h o ; a. na Welikom posadie JMorawiewskiy dwor i so sa­
dom ; to wse iemu z . . .  . D a  daiu  tie swoi seła k tiem  : 
Bozyirn cerkwam so wsiem s swoim , da  s połow inoiu  
izdielnoho serebra, czto na liudcch; a połow inu izdielno- 
ho serebra welieła ieśm Christianom Serebrennikom otda-  
wciti, oprisno i s tradn ikow ; stradn iky p o y d u t na słobo-
d n   A  o wsem p o ła z iła  ieśm n a swoiem hospocliiue,
na swoiem synu na  Welikim K n iazie o tom serebrie: kto  
budet od tiech izdielnikow ochudieł, a i  połow iny toho iz. 
dołhu serebra z a p ła tit i  ne wozrnoiet, i syn moy W.  A-  
tomu welit o td a ti za  moiu duszu wse izdielnoe serebro; a  
kotoryi budet izdelu yi serebrnik izm ozet w ziwolie i na
tom syn moy W . l i .  welit wse w z ia ti  A  czto budet
w moich seliech chlieba stoiaczeho na p o lic , rzi i i ary, 
oprisno semen ia rn ych , i syn moy W el: Kn: to t chlicb 
sto iacziy  w cś, welit p o p ro d a ti, da  serebro rozdast p o  
in niey duszie. A  u seie moieie duchownyi hram oty byli 
S w iaszczenm ci, Spaśskiy A rch im andrit T ri/o n , Simo- 
nowskiy Archim andrit H erontiy, otec moy duchownyi A r -
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chim andrit Teodoziy, a p is a ł  M itro  po licz Diak Jarlyk ”.—•• 
D o iego dyplom atu, w którym  z brzegów licznych słów  
b ra k n ie , są przyw ieszone elwie woskowe p ieczęcie , z któ­
rych iedna M etropolity, a druga W ielk iey  X ięzny. ■—

Na lat 1 0 ,  przed śm iercią Zofii umarła wdowa po 
X ięeiu  W łodzim ierzu A ndrzeiow iczu , opłakaw szy śm ierć 
w szystkich synów swoich. Ta Xiężna w testam encie m ó­
wi. (Oh: Zbiór: D ypl: Pań: kar: 1 89 ). ,,S e  iaz raba  
B ozia  inóka K uparaksia p iszą  siu hramotu. duchownuiu 
swoim cicłym  uniom, wo swoiem m yślę , p r i  swoiem ziwo­
t i e : biu czetom swoiemu hospodinu welikomu K n ia ziu , i 
swoiey hospoźie Wel.: K niahini Sojie i prika&ywaiu swoi 
snochi p o  hramotie swoieho hospodina K niażę  Wołodime- 
rowie O ndreiewicza ,  cztoby hospoclin moy Kn: W elik iy  
p o ża ło w a ł pecza łow ałsia  moimi Snochami, cztoby byli ne 
obidny. A  błahosłowliaiu swoieho hospodina W el: Kn: 
p o  swoiem ziw otie sełorn Kołomeuskim s derewniam i; a  
wnuka swoieho błahosłowliaiu Kn: W asilia Jarosławićża  
s e ły : . A  snochu swoiu Kniahiniu Semenowu W asi-
lissu błahosłow liaiu p o  hramotie K n iazia  swoieho, łV o- 
łodimerowie O ndreiew icza, czto b y ł  Hem błahosłow ił p o  
swoiem ziwotie syna K n ia zia  Semena. . . .  A  Snochu swoiu  
Kniahiniu  W asiliewu U liianu błahosłowliaiu s e ły . . . .  A  
wnuku swoiu błahosłowliaiu Kn: M ariiu  Iwanowu se- 
setom .. . . da  w horodie miesi om p o d  dworom p o d  starym  
na P o d o lie , hdie b y li w ładyczn i choromy, do ieie ziwo- 
ta  , a  p o  ziwotie wnuku moiernu K n iaziu  Jf a s il iu . ..  A  
błahosłow liaiu swoi snochi i swoieho wnuka Kn: VIasika 
Jarosław icza monastyrom Rozestwom Sie: Bohoródićy j a  
d a ła  ieśmi tomu m onastyriu , hdie mi samoy le c z i, seło
s derewniami  A  czto moy d o łh , czto ieśmi zaym o-
w a ła , a p ła t i ła  Za swoieho wnuka otczinu za  K n iazia  za  
W asilia  300 rublew bez 2 0 ,  a za  Luzu  500 rublew , i 
Ospoclin moy K n iaź  W ęlikiy wołczinu molu Luzu  w zią ł, 
a d a ł  wnuku, moiernu, a dołh  moy ia łsia  z a p ła t i t i , i 
wnuk moy K n iaź  Wasiley swoy dołh  300 rublew z a p ła t i ł  
bez 2 0 ,  a Luzewskoko z a p ła t i ł  sto rublew a za  nim sia  
ostało czety  ry  sta  rublew , i Ospoclin moy Kn: W el: W a- 
siliy  W asiliewicz p oża łow a łby  w z ią ł to serebro na moiem  
wnukie na K niazie na  W as il ie , da  d a łb y  to serebro sno- 
cham moim i snochi moi dołznikom  ż a p ła t ia t , a s moieie 
duszi sweclut, cztoby na mi nia do łziiik i moi ne p ła k a li , 
ni moi snochi. A  p rikazyw a iu  wnuku swoiemu Kn: H ct- 
siliu  Jar osła wiczu cztoby iest p r a w ił  po  duszic dieda swo­
ieho , a moieho hospodina, K n iazie  W ołodunerowie A n -  
dre iew icza , i  po  mnie i moich dielech, a snocham swoim  
p rikazyw a iu  swoiu duszu pom in a ti i  po  swoiem K niazie , 
i p o  moiey, i  p o  moich dielech , p ra w ili p o  silie. A  u hra­
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i noty s id ie ł otec moy A rch im andrit Tejau ducho­
wny iP

(3 7 2 ) . Zbiór D ypl: Pań: kar: 302 . „ A  syna SWo- 
icho staneyszeho Iw ana, biahosłowliam  swoteiu olczinoiu  
W elikim  Kniażeniem, i daiu  iemu tre t w Moskwie i - 

p u tm i i s moimi zerebi.... W  ołodimerom . . .. Pereiasłas 
wiem ,.... K osirom a . . . , H alicz s p u tm i i  soliu.... TJstiuh.... 
zemliu W ia tsku iu , S u zd a l.... Nowhorod N iin y i.... M u ­
rom .... Bórowesk.... i SuchodoŁ... d a  K ałuhu  i s O s i ­
nom... A  sj na swoieho Juria błahostowliaiu tre tiu  w M o­
skwie Kniazeiu  W ołodim erskoiu, s synom swoim s Ondre- 
icm p o  pobow inam ; a  derza t po  ho d a m ; da  Juriu ze 
synu p r id a iu  hod w M oskwie I in ia i Konstantynowskiy  
D m itriew icza .... D m itrow .... M ozaiesk  i s M edyn iu ....
d a  Ser puchów d a  Cho lu ń   A  syua swoieho Ondreia
h łahosłow lia iu , d am  iemu Uhlecze i s Usliuznoiu, i  s 
R ozałow ym  , i  s W eletowym  i s K istm oiu i so wsiemi 
tiem i, kak było za  Kniaziem  za  D im itriem  za  Szemiako- 
iu .... B iezyck iy werch.... a  u M oskwy seło Suszewshoie.... 
i s dw ory s horodsknni, a  czem ieho błahosłow iła baba  
ieho , W yszelesom , ino to ieho i iest. A  syna swoieho 
Borisa błahosłowliaiu w Moskwie hodom K niazym  Iwano- 
wym M ozayskoho da  w horodie na posadie dw ory około 
Sw: Ehoria kamennyie cerkw i, M ariinskie Ęedorowy; d a  
daiu  iemu R zew u.... U o io k —  B u zu ... da  łuh na riecie 
M oskwie p o d  K ruticeiu.... da  czto iemu d a ła  M a K a  i 
dwor swoy wnutri horoda na Moskwie , ino to ieho i 
iest. A  syna swoieho A n dreia  menszeho błahostowliaiu  
w Moskwie hodom K niaźim  Petrowym  Dmitriewicza; da  
u M oskwy seło Taninskoie, da  Jasenewskoie... daiu  iemu 
PKołohdu i s Kubenoiu i s Zaozeriem .... A  Kniahinie  
swoiey daiu  Bostow.... do ieie z i w o t a a  K n iazia  Bósto- 
wskie czto w iedali p r i  mnie , ino potom u d e r za t; p r i  mo­
iey K niahinie; a Kniahini moia u nich w to ne wstupa- 
ietsia. A  wozmet Boh moiu Kniahiniu , i Kniahinią  
moia dast Bostow moiemti synu Ju riu , a on derzit po  
tom iize, kak derza ła  ieho m ati.... A  czto ieie kuplia  ho- 
rodoks Romanow, K n id io  M ichayłowo DeieW d, i Iin iazich  
Lwowych dietey, i Iiniaze DawydowO Zasickina i ust 
S zo k sn y , czto sobie ku p iła  u K n iazia  u Semena i ii K nia­
zia  u W asilia  u Szochonskich : ino to ieie i iest.... Da. 
daiu  swoiey Kniahinie Nerechlu s Warnicami, N aprud- 
skoie (w ieś) u horoda , i s dw ory s horodskimi, da  rne- 
Inicu Chodynskoiu, s łuhom s Chodynskim.... A  czto ieie 
k u p lia , W tom wolna moia K niahinią: oposlie swóieho z i­
w ota  koloromu swoiemu synu ischoczet d a li, ino tomu 
dast. yi czto moia tam ka M oskowshaia, i ia z  claiu swo­
iemu synu lwami tret tam ki, i so wsiemi poszlin am i; d  
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d r  uh ulu tre t K n ia tu  WotodimiroWu synu moiemu Junu,  
d a  Ondreiu bolszornu po poszlinarn ; a trctiu iu  tret syna  
swoiemu B o r isu , d a  Ondreiu menszomu po połowinam  ; 
a  iz tiech izo wsiech trech tre tiey  d a ł  ieśm swoiey K niahi­
nie połow inu  tamhi i wsiech poszliu  do ieie ziw ota, a  

p o  ieie ziwotie, ino otclast im ich Łrcbiy po  sey ducho- 
wnoy hramotie, hak im napisano. D a  daiu  swoiey K n ia ­
hinie iz  NoWahoroda iz  N ziniaho połow inu poszlin  swo­
ich wsiech, hak było  za  moieiu materiu za  W etikoiu 

~ Kniahineiu.... A  kak pocznut d ie ti moi ży li, p ro  swoim  
u diełom , i moia Kniahini, i moy syn Iw an, i moy syn  
Ju rj, i moi. d ie ti poszliu t piscew, d a  u d ie ły  swoi p iscy  
ich opiszut po  krestnomu c/,ełowaniu., da  potom u piśm u i 
obłozat p o  socham i po liitdiem, da  p o  tomu okładu mo­
ia  Kniahini i mol d ie ti i w wychod ucznut daw a li synu  
nioieinu lw anu  s swoich udiełow. A  perem ienit Boh Or­
da , i moia K niahini i moi d ie ti, wozmut dań  sobie s swo­
ich udiełow .... A h d ie ic śm  ni p o d a w a ł swoiey Kniahinie 
w ołosti, i  tie wołosti i seła daniu  i sudom po tia iu it k mo­
iey K n iah in ie; a W ołasteley swoich i poselskich, i Tiu- 
now, i Kliucznikow, i Dowodszczikow, su d it moia Kniahi­
n i.... A  komu budu d a w a ł swoim Kniaziem  i Boiarom  
i  D ietem  Boiarskim swoi seła w żałowanie, iii chotia i w 
ku pliu  ino tie moi seła  moim dietem ; wo cziern udiele bu- 
det, ino tomu to i iest. A  p o  hriechom u kotoroho u 
moieho syna w otcziny otoym utsia, i K niahini moia uy- 
m et u swoich synów iz ich udiełow, da  tomu wotczinu  
ispołn it; a d ie ti moi iz ieie woli ne wymutsia. A  syna  
moieho Iw ana błahosło wliaiu krest Petrow  Czudo twór­
ców , da  krest zo ło t Paraszinshoy, da  Szopka, d a  banny, 
da  serdolicznaia korobka, da  po ias zołot bolszoy s kame- 
meniem; a syna swoieho Juria. błcihosławliaiu ikona Fiło- 

fciew skaia d a  krest zołot, czto mia błahosłow iła moia 
m ati W elika ia  K niahini, da  poias zo ło t na Czerwczatie 
remeni. A  syna swoieho A n dreia  bolszoho krest zo ło t 
K n iaź Dmitreićwskoy menszeho s czepoczkoiu; a syna swo­
ieho Borisa błahosławliaiu krest zo ło t czto mia błaho­
słow iła  moia, m a ti, koli ieśm sza ł k swoiey otczinie k W,, 
Nowuharodu; a syna swoieho Ondreia menszoho błahosło- 
w liaiu  ikona zo ło ta  na izumrudie. A  prikazyw aiu  swo- 
iu Kniahiniu i swoieho syna Iw ana i Juri, i swoi menszie 
d ie ti, bratu  swoiemu Koroliu Polshomu i Welikomu K n ia­
zili Litowskomu K azim iru , p o  dokonczalnoy naszcy hra-
motie, na Bozie i na sem na moiem bratie   a d ie ti
swoi p r ik a z a ł ieśm swoiey Kniahinie.... a ko toryi synm oy  
ne imet słu sza ti, swoieie m a te r i, na tom ne bu d i moieho 
błahosłoweuia. A  w y , d ie ti moi, cz tite  i słuszayte swo­
ieho b ra ła  starieyszeho Iw ana ,  w moie miesto swoieho ot-
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c a ;  a  syn moy Iwan derzit swoieho bra ta  Jarla  i swoia. 
bratiu  inenszuiu, w bralstwic bez obuły. A  Ado moich 
Jioiar imet s łu źiti muiey K n ia lu n ic, a Łiwut w uclielech 
d ię tey  moich, i tiech Jioiar dieti moi bliudut s oclinoho. 
A  c/do budet moich Kaznaczebew iii chto moich diaków  
priby toh  moy ot mene w ie d a li, i i i  Poselskich iii Tiunow, 
i i i  chtjO zeniłsia u tiech , ino tie wsie ne nadobny moiey 
Kniahinie i moim dietom ; a chto siu moiu hramotu pere- 
s tu p i t , ino p o  Ewanhelskomu słowesi: chto presłuszaietsia  
etc a i m a te r i, i  zapow iedi ich ne ch ran ił, smertiu da  um- 
ret. A  u duchownyie s id ie ł otec moy duchownyi A rch i- 
m andrit Spaskiy T rifon , da  Simcinowskiy Archim andrit 
A jo n a s iy ; da  moi Boiare K n iaź Iwan Juriew icz, da  1- 
wcin lw an ow icz, d a  hi asilcy lw an ow icz, da  Fedor l i  a- 
siliewicz. A  hramotu siu p is a ł  d iak moy U 'asiliy Bie- 
d a P  Na oryginale podpisano: „sm irennyi Feodosiy Archi- 
c p is k o p  wseia R usi.” —  D o  tego dyplom ato są. przyw ie­
szone dwie p ieczęc ie : z których iedna W go Xcia, a druga 
M etropolity.

liazy li napisał inny ieszcze testam ent podpisany od 
M etropolity T eodozyusza; ten służy  icd yn ic za dodatek  
do pierw szego.

W K ronice o Jonasza: M arta  w 3 1 ,  wo w toryi czas 
dn i wo W tórn ik  S tra łn y ia  nedieli (1401 roku) presta-  
w iłsia  Jona M itropo lit i położeń  byst w Cerkwi Uspenic 
za  liewym kryłosom pro tiw  M itropolitów  S iipriiana i Fo- 
i i i a : K n ia ziu i Welikomu suszczu tohda w W ołodim erie
z a r a t i ł  bo sia s Carem K a za ń sk im \  (Ob: w y ż e y : ) . . . .  
Toia ze wesny postaw ień na Mitrop.oliu Archiepishup Bo- 
stowskiy Feodosiy W ładykam i R uskim i, naszeia Zemli 
M oskowskia, Suzdalskim  Filipom, R iazauskim  Eujrosinom, 
Jiołomeńskim JJerontiem, Sarskim W asinom ; a Nowoho- 
rodskoy Archiepiskup Jona i Tferskiy W ła d y k a  pris ła -  
sza  p o sły  s hramotami sw oim i, hłakoliuszcze tako; koho 
woscho&zczct llo spod  Boh i P reczista ia  m ati Jeho i  W e- 
lik ii Czudotworcy, i  llospodin  nasz K n iaź W elik iy , i 
b ra tia  nasza E p isku py R u stii i iźe s nimi oswiaszczennyi 
S o b o r , to i nasz M itro p o lit;  i podpisaszasia  wsi za  
odin” • —  O cudach S. M etropolity Jonasza Obacz X ię: 
Step: Ks: II. —

(3 7 3 ) . H erberszteyn w Rer: Moscovit: Post W olodi- 
m erum  Monomach usejue ad hune Basilium  llussia carebat
Monarchis. c

(3 7 4 ). Oślepieni b y l i  B azyli i sam W ielk i X i ą ź e ;  
otruci: S z e m i a k a ,  i X e Jjitewski M ichał krew ny Witolda 
(ob: w y żey ). W spom niem y także: że Zyzooki brat Sze- 
rn iak i, ucią ł rękę i nogę X . Pereiasław skiem u Romanowi. 
Pospólstwo buntowało się w Nowogrodzie w 1442 roku,

2 0 *
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leńców  m ęczyli w O poczku, w 1426 ro k u , iakośm y opi­
sali. W K ronice: ,,T oie ze wesny (w  14-14 roku) Kn: 
Iw an Anclreiewicz M ozayski p o ym a ł Anclrcia Dmitriewi- 
cza i żcnu. ieho i sieh na M ironosicy w M o ia y sk ie .. . .  
lo h d a  z (w 1442 roku) K ołudarow a i Reiskaho knutom  
b ili:  także i szlachtę B azylego Jarosławicza B orow skie­
go w 1462 roku.

(3 7 5 ). , , W  horodie w Trociech ezero Źiclowskoie 3 
clni stoiało krowawo (w 1430 r o k u ) . . .  PP Smolencie ia- 
w iłsia  PTołk h o l, bez szcrsti , i mnoho liudey i d  (w  1430  
roku). W Synod: Nowogr: Kron: fol: 152 . Toia ze. z i-  
tny llenw : w 3 ,  byst obła i tuczenosen z d o zd em , i p a - 
de z  obłaki pszenica i ro i i z i t o , na p o li  i na liesie 
ot hrada  5 werst w d a lie , o t PVołchoiyca i  M stie riekie 
na  15 w erst; liudie ze stekoszaJ w id ieti sie presławnoie 
czu do , otkudu i kako byst” . —

(3 7 6 ) . W Synod: Nowogr: Kron: N . 349 fol: 152 .
„Toho ze lie ta  (1 4 4 6 ) naczasza Nowohoęodci deuhi chu-
l i t i  serebriannyia y i wsi l iu d i , druh na druha smotria; 
i  byst mezo imi hołka i m iatcz i neliubie; i Posadnik i 
T ysiackoy i weś Nowhorod ustawisza  5 czełowiek clene- 
Inikow, i naczasza w starych deńhach nowyi kow ali, w tu ­
lę  m ieru , na czetyre poczkie takow y z e , a ot d ie ta  ot 
hriwuie p o  p o ła  deuhie ,  i byst Christianom, ubytok w elik, 
i p o  wołostem : da  i sie nezabwenno budet w posliednich  
rocliech. . , .  Toho ze lie ta  ochulisza Nowohoroclci s ta ry i 
ru b li, i  byst deneznikom p r ib y to k , a rubli perediełasza  
na deu h i, a  u deneznikow p o su ły  poym asza” . W Synod: 
Nowogr: Kron: N. 347 . roku 1447.- ,,PVyu 'edc\ Siekira  
P osadnik liwca i wiesca serebrannoho FecLoła Zerebca i 
napoiw ieho nacza so c z iti, na koho iesi l i ł  rubli ? On 
ze ohowori 18 czełow iek, i po  ieho rieczam inych s mostu  
sm etasza , inych dom y razh rab isza , a iz cerkwey wywo- 
zisza  ziw oty ich; a p reze  toho ze Feoclora naczasza bez- 
praw d[w ii Boiare n auszczati howorit na mnohich liudey, 
pretiaszcze iemu smertiu. O/ize protrezw iw sia recze: na  
wsich ieśrn l i ł  i w iesił sswoieiu bralieiu  liwcy. Tohda bie 
weś hrad sietow anii, a kołódniki i iabedniky radowachu- 
s ia ;  tolko by na koho wyhoworił. I  toho samoho smer- 
t i  precla  (Posadnik) , a ziwot ieho w cerkwi razd ieli i  raz- 
hrabi. /  byst w hradie m iatez welik, i  ottolie i sam Sie­
k ira  razboliesia i umrę”. —

(3 7 7 ) . Ob: Archang: Kron: r. 6 9 6 3 .—
(3 7 8 ) . Oh: Kron: Sołow cek: Klasztoru. Zosirna p rzy­

b y ł  do Solow ki w 143$ r. z Opatem H erm anem . Jonasz 
b y ł A rcybiskupem  Nowógrodzkim  od 1458  do 1471 roku. 
P ierw szym  przełożonym  Sołow cckiego Klasztoru zwany iest  
P a w e ł, drugim T eod ozyu sz , trzecim  Jonasz, czwartyn\ 
Zosirna. (Od 1452 roku). —
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(3 7 9 ) . Memor: Fopulor: T . III. kar: 531 . O Torkaćh  
Hossyiskich wspom inaliśm y czysto w llisto l-y i od X. do 
X III. w ie k u .—

(3 8 0 ) . Ob: H istoryą P aleologów , opisaną przez Dukg; 
Frantza llist: Byzant: drukowaną w W enecyi 1733 roku, i  
Kantemira H istoryą Państwa Ottomańskiego. —

(3 8 1 ) . Nikon: Kron: rok: 1453 kar: 266 . , , W el-
m o li K onstan tynow y nabohatieli ot neczistaho swoieho so- 
b ra n ia , ot slez i ot krowi Christianskia  ’ kar: 268 . ;,I iak  
koń poci Carem bez u zd y , tak  Carstwo bez hrozy” —  
Kar: 273 . ,,C w ietno było  w idieti W elm o z ieho (K on­
stantyna) p ó łk i ,  d a  p ro liw  nedruha krepkaho boiu ne 
d e r z a lis ia \  Kar: 27 2 . „ Unehoze u Turskaho Cara p ro - 
tiw  nedruha staw itsia  ihoroiu ih ra ti” . Kar: 27 7. ,,/n o -
ho Christianskoho Carstwa wolnaho ( o p r ó c z  R u s k i e g o )  i 
zakonu hreczeskoho n iet” kar: 261 . ,,jVo ubo da  razu -  
7nieieszi , aszcze wsia prezdereczennaia M efodiem Patrsknn  
i Lwom prem udrym  i znam enia o hraclie sem śowerszisia , 
to i poslieclniaia ne p r e y d u t, no takoze sowerszitsia irnut; 
piszet bo : R uskiy ze rod sprezcle sozdannym i wseho Izm ai- 
lita  pobiediut i Sedmochołmaho p riym u t i  w nem woca- 
r ia ts ia \ —  Lecz M etodyusz w opowiadaniu swoiem o osta­
tnich wiekach i narodach n ic mówi o Rossyatiach; chyba  
L eon mądry w iakiem kolw iek dzieje nam nieznanem  o 
tern proroctw ie wspomina. —

(3 8 2 ). Raynaid Annal: Ęccl: T: XVIII rok 1453 N . 5.
T en szum no-brzm iący list tak się zaczyna. A udite haec, 
audite omnes g en te s; auribus percipite qui habitatis or- 
b e m .. • • universi quoque Roges et Principes Ghristocolae 
ac universus D om ini populuS cum religiosis cunctis audite. 
Opisawszy zdobycie Konstantynopola Izydor dodaie ; Eorum  
actus et opera propriis oculis v id i ,  et una cum aliquibus 
Constąnt. v ir is , plura perpessus sum mala et p er icu la , l i ­
cet de manibus eorum me eripuerit D e u s , ut Jonam de 
yentre ceti. W k o ń cu , L icet enim  in  m ultitudine con- 
lidct (t. i. M achomet) et feritate suorum , plures tam en  
su n t, qui nobiscum su n t, immo dominus ipse om nium  
M ilitiarum , pro cujus lide et religione p ugnatis, i ta quod, 
centuin e x  vobis persequi et superare valeant m ille ex  
yobis decem  milia i t. d. —  O pogrzebie Izydora Ob: 
K leurcga Hist: Eccl: T . XV. kar. 593. Po śm ierci Izy ­
d ora , Patryarchą Łacińskim  w Konstantynopolu mianowa­
n y  został’ llizaryon.

(383)* Ob: Łyzlow a llist: Scyt: T . I. kar: 66 .
w którcy iest opowiadanie pow ieści o strza łach , która da­
lek o  w cześnieyszą niz czasy Edygeusza.

(384). Ob: Naruszewicza Taurydę, kar: 119 i 128. —. 
Degnia X ię: XVIII kar: 375’ —  Abulgazi llist: des Tatars
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kar: 4 6 7 . •—  Lyzlow a T. II. kar: 2. Tak zwany M ichał, 
L itw in  (M ichał Litv: de Moribus Tartarorum) który ż y ł  
w  X V I. w iek u , wyraźnie p isze: A czkirei apud Troki ua- 
tu s , et hiiic a divo W ithowdo ad Im perium iJIud m issu s.—

(385 ): Podług świadectwa M ichała L itw in a: (Ob: Na­
ruszewicza T aurydę kar: 128). —

(3 8 6 ). N aruszew icz.—  Papież w 1465 r o k u , p rzysy­
ła ł  Ludwika Patryarchę A ntyocheńskicgo w celu namawia­
nia A z y -G e r e ia , do w ypow iedzenia w oyny T urkom ; lian  
ten  odpow iedział m u ; że gotów we w szystkiem  usłuchać 
Króla Polskiego (Ob: Kromera de Reb: Polon: kar. 3 8 2 ) .—  
K rom er (kar: 339) p is z e , że S e d i-A ch m et około 1452 r. 
p rzy b ieg ł do L itw y z dziew ięcio sy n a m i, i panami sw em i, 
ch c ia ł z tąd uyśdź do K iiow a , lecz uw ieziony, um arł 
w K o w n ie .—

RÓŻNE W YPADKI ZA TEGO PANOW ANIA.

W  1425 r. w N owogrodzie spaliła się strona targowa 
i w yd zia ł L udyn; um arł nom inat Biskup (N ow ogrodzki) 
T eodozyusz, przełożony Klasztoru S. T róycy, obrany b y ł  
lo sem , lecz rządów objąć n ie chciał’ — . . .  Od dnia S. 
Eliasza do Obi: Pań: morowe pow ietrze panowało w Psko- 
%vie, i po ca łey  w ło śc i, a X iąże Teodor syn P atrycego, 
p rze lęk łszy  się tego p ow ietrza , z całym  dworem w yie-  
ch a ł do Moskwy w d. 27 Sierp: m ieszkał w Pskowie rok  
i  dwa m iesiące; lecz i lam  nic u szed ł śm ierci: um arł 
w  M oskwie. Za starem K ołożem  na kam ienney w yspie  
(w  prow incyi Pskow skiey) na dworze B azy lego , z praw e­
go oka na obrazie N. Panny p ły n ę ła  krew  d. 16 W rze­
śn ia : zwiastuiąe naiazdy W itolda. D . 23 W rześnia, Psko- 
w ianie zaciągnęli dzw ony na nową dzwonicę przy cerkw i 
S tey  T r ó y c y .—

W 1426 r. dnia 5 W rześnia, około słońca, pokazało  
się  sześć k ó ł ,  k o ło  z ko łem  b y ło  zw iązane, w szystkie  
b y ły  różnofarbne ; iedno czerw one , drugie zielone , inne  
żó łte . Morowe pow ietrze ustało w N owogrodzie. Za 
W ołokiem  panow ał g łó d : Kupowano kadź żyta p o  40
b ia łek . Na wiosnę pożar panow ał w P sk ow ie , na Zapas- 
kow ie w miesiącu M aiu : zpaliło się czterdzieście dom ów ; 
a potem na posadzie za row em  na T rupechow ey ulicy  
dnia 5 Czerwca.

W 1427 rok u Bóg obdarzy ł  obfitością różnego ro- 
dzaiu zboża , w Pskowie przedawano siedem  m iarek zyta 
za pułrubla. D nia 9 Kwiet: um arł Posadnik Pskowski 
M ik uła  Pawłowicz. Dokończono murowaną cerkiew  Zba­
w iciela od Biskupa Eufemiusza (w  N owogrodzie) ozdobio­
na zostada la cerkiew cudownie, obrazami i Xięgam i,
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pokryta ołow iem . D nia 9 Czerwca um arł Sw: Ihum en  
C yryl B ia ło iez iersk i i pochowany zosta ł w swoim klaszto­
rze. N iem cy zabili 6 Opoczanow bartników na naszey  
ziem i; w ytępili i spalili w szystk o , w czasie pokoiu. Psko- 
w ianie posłali do W. X . Posadnika syna Szyb alk ina , 
i  wyprosili dla siebie X cia Alexandra Teodorowicza Rostow- 
skiego; który przed swoim przyiazdem  p rzy sła ł syna  
D ym itra. D ym itr przem ięszkał w Pskowie do. p o łow y  
z im y , i nie doczekaw szy się o y c a , w y iech a ł do M o­
skw y. W 1428 roku , um arł Posadnik Pskowski T eodor  
syn  S zyb a lk in a , d. 10 Stycznia. —  Miasto Kotelno spaliło  
się całkow icie w dniu 29 L u tego ; zaczęło się palić od 
cerkw i S. M ikołaia. —  U m arł Ihum en N ik o n ; cudowny  
starzec. Pskowianie utw ierdzili na nowo pokóy z m i­
strzem  i m ieszkańcam i Jurjewa, n ie łącząc się z Nowo- 
grodzanarni.

W 1429 roku, um arł (w  N owogrodzie) Biskup E u fe-  
miusz d. 1 Listopada, B iskupem  b y ł la t , 5 i 5 ty g o d n i;  
w zakonie, w now icyacie rok 1 2 tygodnie. Tegoż m ie­
siąca d. 13 w yn iesiony  b y ł kapłan - zakonnik Eufemiusz 
z L iśiczey górki na godność biskupią. Upadła (w Nowo­
grodzie) C erkiew  Oyców SS. w pałacu X iążęcym : Pskw-
w ianie posłali N icefora S aw kin a , Karpa Zobanowa i Ata­
nazego T ercntiew icza do Wiel: X a... prosili dla sieb ie u 
niego Xa A lexandra Teodorowicza, k tóry , z synem  D y ­
m itrem , p rzy b y ł do Pskowa d. 20 Lutego —  w ow ym  
czasie iuż sprzedawano 9 m iarek żyta za pcłrnb la . A le- 
xander Pskowski i  Posadnik Sylw ester za łożyli nowe  
m iasto , na nowein m ieyscu nad rzeką R u godyw em ; za­
częli robotę od dnia Podwyższenia S. K rzyża, do zim y  
ią ukończyli. Pskowianie na rzece C zeresze zrobili most 
now y. W dniu 15 W rześnia w Pskowie panowała burza 
przez dni 3 trwaiąca.

W 1430 roku: zbudowano (w N owogrodzie) m uro­
wana cerkiew  Oyców SS. na m ieysce upad łey . N ow o­
grodzanie do Porchowa przybudowali inną ścianę. Chrze- 
ścianie b y li znagleni do stawienia się w N owogrodzie 
w celu zbudowania miasta: z p ięciu  ludzi brano ied n ego . 
T eyże iesien i woda b y ła  m a ła , ziem ia i lasy p a liły  się, 
dym  b y ł w ielk i, k tóry sprow adził zn iszczenie na ptastwo 
i r y b y ;  te ostatnie słychać b y ło  tchnące d y m e m , przez  
lat dwa. Na tenczas Pskowianie z Nowogrodem  nie b y li 
w  przym ierzu, lecz i w oyny n ie prowadzili. X iąże A le-  
xander Teodorowie* i Jerzy Posadnik, syn  Tomasza, oraz 
w szyscy  Posadnicy Pskowscy założyli miasto nowe: w ybu­
dowano w obrębie K oteleńskim  ścianę, założoną w dniu  
Podwyż:
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W 1431 rok u , na wiosnę X iąże Pskowski A lexandei! 
Rostowski i Posadnik Joachim Paw łow icz i T eodozy T eo -  
lliow ioz i Stefan w ynaięli 300 ludzi i za łożyli miasto na 
brzegu nad rzeką G dow ą, w piątym  tygodniu po w ielk iey  
n ocy ; od m ieszkańców  zaś Gdowskich w zięli 305 rubli na 
założenie  m u ru ; w iednym  roku wybudowali mur od 
Strony szturm u; z innych  stron , oraz ścianę drew nianą  
dokończyli 1 Listopada. — D nia 24  Lipca o godzinie 5 
n ocn ey , o p ó łn ocy , znam ię się pokazało na X iężycu . 
Pskow ianie posłali do Nowogrodu Posadnika Jana Sydoro- 
w icza , i Sylwestra Posadnika i B oiarów ; uderzyli oni czo­
łe m  B iskupow i Eufem iuszowi i całem u Nowogrodowi pro­
sząc o p o k ó y ; N o w o g r o d z a n i e  p o k o i u  nie zaw arli, w oy- 
n y  nie w ypow iedzieli. Tegoż roku p o k a z a ł o  się znam ię 
na n ieb ie : trzy słu p y  ogn iste , panowała su sza , ziem ia i 
bagna p a liły  s ię ,  m gła trwała 6 tygodn i; słońca ludzie  
nie w id z ie li, ry b y  g in ę ły  od d y m u , od b yd ła  i ptastwa 
słych ać b y ło  dym . —

W 1432 rok i i : znam ię b y ło  na x ię ż y c u , d. 5 Stycz.* 
o godzinie 7 w nocy, oraz d. 17 Stycznia. Pskowianie  
zbudowali ścianę od rzek i w ie lk iey  do Sysoiow ey bram y, 
tegoż roku icehali na zjazd na granicę P o łock ą , i nic n ie  
dokazali. D . 3 Maja ( w Pskow ie) okropna panowała bu­
rza. . . .  na S n etn ey  gó rze , w k lasztorze , starcy śpiewali 
nieszpor i cerkiew  napełniona b y ła  p ło m ien iem ; m nisi 
z strachu upad li, a obrazy pozłocone w szystkie ściem nia­
ł y .  Pskow ianie posłali do Nowogrodu 3 P osadników , Je­
r z e g o , Sylw estra i Joachim a, dla zawarcia pokoiu; N o­
wogrodzanie pokoiu nic zaw arli, w oyny nie w ypow iedzie­
l i . B iskup Eufem iusz (N ow ogrodzki) w ybudow ał cerkiew  
drew nianą SS. A posto łpw , na końcu C zudyńcow ey U licy. 
T ey że  iesien i p rzy iech a ł do Nowogrodu X. Jerzy Sym o- 
n o w icz , z swą X iężną z ziem i L itew sk iey : teyże iesien i 
sp a liły  się zboża i dom Biskupi ca ły . (D ach na cerkw i 
S. Zoili spa lił s ię ,  w ielk i zaś dach pozłacany B óg ochro- 
li i ł ) , założono murowaną cerkiew  S. Jerzego na Eorko- 
w ey U licy . D . 8 Grudnia Xiążęta L itew scy w ielką k łó ­
tnię m ieli z sobą; X źe Zydym ont z X ięciem  S w idrygcłłem ; 
o W ielkie X ięz tw o ..* . Z ydym ont p ok on a ł, S w id rygełło  
u c iek ł do P o ło ck a .—  W 1433 roku d. 6 Stycznia znam ię 
b y ło  na X iężycu o godzinie 7 w nocy a w dniu 14 Gzer: 
piorun zab ił w iele ludzi i k o n i, (w  Pskow ie) za rzeką  
przeciw  Sn etney  góry spalił dom , a drugi przeciw  sta­
rcy  cerkw i W niebow zięcia. D nia 17 Czerwca b y ło  zna­
m ię na s ło ń cu , a 29 na X ięży cu ; w tym  czasie miasto 
N iem ieck ie K o ły w a ń , od uderzenia p iorunu , całkow icie  
się spaliło . —- D nia 3 C zerw ca, w P ią tek , od uderzenia  
piorunu był uszkodzony kapłan podczas sumy.. .  za rzek^
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w klasztorze S. Jana, cerk iew  napełniona b y ła  p łom ie­
n iem ; na obrazach pozłota śc iem n ia ła , i kapłani z krzy­
żami chodzili po m ieście. . . .  Sąsiady Pctrowscy (w Psko­
w ie) rozbili stare mury koło  cerkw i S. Piotra i Pawła 
i z m ateryałów  onych' zbudowali cerkiew' SS. Borysa i 
H leb a , poczem  zaczęli rozbijać mur ca ły . stary, do 
w ielk iey  rzek i. Bitwa b yła  m iędzy obu. Z ydym onteni 
i Ś w id r y g e lie m .. .  skończyła się na niczem . Na wiosnę 
zapaliło się (w N owogrodzie) na Janowey U licy , zgorzał 
w ydzia ł Z am ieysk i, i Ludyn do Ł ukinow ey U licy ; m ie- 
szkaiący na B orkow ie dokończyli cerkiew  murowaną 
S. Jerzego; nominat Biskup Eufemiusz zbudow ał na dw o­
rze swoim  izbę m urow aną, o 36 drzw iach; rzem ieśln icy  
1‘obili n iem ieccy  z za m orza , łączn ie  z rzem ieśln ikam i 
N ow ogrodzkiem i. —

W 1434 roku , Pskow ianie posłali do Nowogrodu  
posadnika Jana Sydorow icza , i Juliana posadnika, t’a- 
włow icza i B oiarów , uderzyli c zo łe m , lecz do zawarcia 
Pokoiu n ie p rzyszło . T eyże  zim y X. A lexander p oie- 
clia ł z Pskowa z całą swą czeladzią do Moskwy w dniu  
28 L u tego , w Pskowie b y ł  trzy razy, w ogóle lat 12 
tegoż roku przy iecha ł z L itw y do Pskowa zięć iego , 
X że W łodzim ierz D an ie low icz , b y ł w Litw ie lat 10, 
Pskowianie z szacunkiem  go przy ię li. Tego/, roku b y ła  
w ielka drożyzna na zboże w  N iem czech , w Pskowie za 
p u ł-r u b la  przedawano 13 m iarek żyta (w innem  m iey- 
se u , za 9 deńgow miarka żyta). D okończono cerkiew  
murowaną Zbawiciela na placu targowym  (w  Pskow ie) 
d. 23 Lipea. —  Pskowianie posłali do Nowogrodu S y lw e­
stra Posadnika i Stelana Rodyonowicza ż Boiarami , za­
warli pokóy ; ze strony Nowogrodu stw ierdził ten po- 
k óy ucałow aniem  krzyża Samson Posadnik lwanowicz i 
Tysiączuik Teodor E lizeiow iez dnia 22 L ipca; Pskowia­
nie ucałowali krzyż przed posłam i N owogrodzkiem u  
T eyże nacy wymalowano izbę w Pałacu biskupim (w N o­
w ogrodzie) Biskup Eufem iusz przy iecha ł do Nowogrodu, 
m ianowany przez M etropolitę Erazma Sm oleńskiego  
dnia 26 Maia< Zbudowali murowaną cerkiew  na oko- 
ło tk u , Jana Z lotou stego , na starych fundam entach: Po­
sadnik Grzegorz C yryllew icz i Jozet Andryanowicz (w  No­
w ogrodzie) wnuk Horoszki.

W 1435 roku. P rzyiech ał do Pskowa Biskup N o­
wogrodzki Eufem iusz d. 13 S tyczn ia; n ie w tym roku  
który mu b y ł naznaczony, chcąc mianować tam swoich 
N owogrodzkich Namiestnika i p ieczę tn ik a ; Pskowianie mu 
na to nie pozw olili; Biskup rozgniew any w yiechał z Psko-. 
w a > i X . W łodzim ierz i Posadnik Sylw ester i T eodor, 
wrócili go z N ow adyezów , pozw olili mu sadzić i braćf 
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opłaty od X ięży . Posadnicy mu rozkazali m ieć Katedrę  
w Cerkwi S. T r ó y c y ; lecz on do zezw olenia M etropoli­
ty  n ie p rzystał na t o , rozgn iew ał się i w yiechał z Psko­
wa 30 Stycznia. (W  innym  ręk op ism ie: Posadnik za­
czą ł mu przysądzać n ie  podług opłaty Pskow skiey, za­
czą ł potępiać pisma i radców , D yakonów  zaczęto brać 
pod stra ż : n ieszło  Pskowianóm o op łaty , iednak za na­
mową Szatana, stoczyli bóy z S oiianam i,' i Biskup b y ł  
oto rozgn iew any). Tegoż ro k u , w post przed S. Piotrem  
mróz zn iszczy ł żyto (w Pskow skiey prow incyi) Św idry- 
g e łło  zebrał m ieszkańców Sm oleńska; W ydblanów K iio- 
w ian ów , Połoczanów i Xa Mistrza R ygskiego z siłą  za­
m orsk ą , odbyli wyprawę na Zyclym onta, k tóry b y ł  z Li- 
tw iuam i i Polakam i; woyska się zesz ły  w ziem i Źmudz- 
k ie y  d. 1 W rześn ia , Z ydym ont p o k o n a ł, Mistrz R ygski 
został zab ity ; S w id ryge łło  u c iek ł do Połocka z 30 lu ­
d źm i, Pskowianie w ynaieli ludzi do zrobienia nowego  
mostu na rzece P sk o w ie ; zakupili także zapasy m atery- 
a łó w , ły ż w y  ( p e i y ła , Ob: T. IX. u w: 95 rok  1564) i 
dęby P sk ow sk ie, od naymu zapłacili 70 ru b li; naiem ni- 
ków b y ło  40 ludzi. —

W 1436 ro k u , T eyże  zim y p rzyiechał do Pskowa 
X . Borys B a zy lew icz , i Pskowianie go p rzyięli m ieniąc 
iż p r z y b y ł iako N am iestnik od W. X. i posłali do W. 
X . Jana Larionowa i Tomasza P oszk ina, a z n iem i X- 
W łod zim icrza:. . .  D a ł im  W. X. z sw ey strony za N a­
m iestnika X. W łodzim ierza D au iłow icza , X . Boryąa zaś 
w yprowadzili z Pskowa , a on zk łam ał. T eyże  ztm y N o­
w ogrodzanie wbiowali W ielk ie Ł u k i, i lłzew  (n o w y ) ,  
które to miasta podatku p łacić n ie ch cia ły . Nowogr.
Kron: w 1435 ro k n , opowiada o tem iak  następuie:
, , Posadnicy N owogrodzcy Jan B azylew icz i Grzegorz syn  C y­
ryla oraz T ysiąeznik Teodor E łiseiow icz, Józef B azylew icz, 
Onania S ym eon ow icz , Eustachy Józefowicz z m ieszkańca­
mi Russy T eodorem  synem  E ustachego, i M ichałem  B uy- 
nosów i m ieszkańce Porchow a, trzem a drogami szli i
skarali śm iercią Rzewianów , wsie popalili k o ło  R zew y do 
P leskow skiey granicy i do Bardowa.' Noworzew i W iel­
k ie  Ł uki b y ły  krainą sporną m iędzy Litwą i Nowogrodem. 
D a le y : teyże  w iosny Pskow ianie przyięli od gości N ie­
m ieck ich  towary, a sam ych N iem ców  do piw nic zam knęli, 
których b y ło  24 zato , że oni podczas zaprzysięgania u- 
mów Pskowian iednych  uw ięzili a innych w ytępili. We 
dwa tygodnie po w ie lk iey  nocy p rzy iecha ł do Pskowa z Li­
tw y X . Jan A n d rzeiow icz, W nuk O lgerda, wprzód niż 
mu wrolno b y ło ,  Pskow ianie mu dali sto ćw ierci żyta, 
owsa s to , i dziesięć rubli na żyw n ość , (w innem  rnieyscu, 
uraczyli go zb o żem , m iod em , i upominkami) len  X iąże
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przem ieszk ał w Pskowie do Bożego Narodzenia* Łule  
miusz Biskup N ow ogrodzk i, założy i' i- dok oń czy ł cerkiew  
Jana Z ło t o u s t e g o  , na bram ie a nad izbą swoia zegar biją­
cy  w ystaw ił i za ło ży ł cerkiew  murowaną na V» eżyszczaeh. 
T e y ż e  i e s i e n i  mróz zn iszczy ł zb oża , w ca łey  now ogrodz- 
k icy  prow incyi; i w ielu 7, tey okoliczności w yniosło się 
do N iem iec. Woda b y ła  w ielka v i lód w yłam ał siedem  
ły żew  w moście w ie lk im , a most Z y ło lugsk i zn iósł z u p e ł­
n ie . —

W 1437 ro k u , na wiosnę wymalowana została cer­
k iew  Jana Złotoustego w Pałacu Biskupim na Bramie. 
T eyże wiosny woda podm yw ała pałac dziedzińcem  zwa­
n y , w ał przy .ścianie zn ik ł:  upadła ściana murowana i 
dzwonnica od strony W olchowa. Biskup Eufemiusz w su­
kniach , b ł o g o s ł a w i ł  na seym ie Pósadriików, T ysiącziu- 
ków  i cały  W ielki Nowogrod w N ie d z ie lę , i po iechał do 
Moskwy do M etropolity Izydora dnia 7 Lipca. Upadła 
cerk iew  S. M ikołaia na W eżyszczach , i Biskup E ufem i- 
usz za ło ży ł cerkiew  murowaną S. M etropolity Buskiego  
na bram ie , w pałacu swoim a starą zburzył. Tegoż roku 
(w  N ow ogrodzie) w ielk i most b y ł dokończony. D . 15 
W rześnia umarła Praxeda X iężna i pochowana została 
przez Metropolitę Izydora: (Ob: w yżey uw: 3 7 1 ). D . 9.
Paźdź: p rzy b y ł do N owogrodu z Moskwy M etropolita Izy ­
dor. T eyże  ie s ie n i, urodził się W. X . ,  syn Jerzy w ielk i.

W 1438 ro k u , na wiosnę przyjechał do Nowogrodu  
X .  Jerzy syn Sym eona, d. 3 Marca i zbudowali na nowo 
cerkiew  S. M ikołaia na W eżyszczach na starych funda­
m e n t a c h .  Zbudowano w Pskowie murowaną cerkiew  Sw: 
A tanazego, w murze D ow m onta, oraz cerkiew  Zbawicie­
la .  T eyże wiosny w Soboto Kwietną spaliło się miasto 
K ołom n a; —  zaczęło się palić podczas n ieszporów , p rze­
stało o zachodzie słońca.

W 1439 roku; A rcybiskup N pwogrodzki Eufemiusz 
zbudow ał m agazyn murowany na zboże ; w ym alow ał ca ł­
kow icie cerk iew  Sw: Z ofii, i dzw onnicę murowaną zbu­
d o w a ł, w m ieście na starem m ieyscu gdzie dawnieysza 
u p ad ła .. T egoż la ta , znalezionem i zostały zw łok i A rcybi­
skupa Jana, przy których b yli Suzdalczykow ie pod No­
wogrodem . (Za czasów Andrzeia B oholubskiego). Arcy­
biskup Eufem iusz p o z ło c ił grób X. W łodzim ierza , wnuka 
W łodzim ierza W .  w ym alow ał, zrob ił d a ch , p r z e z n a c z y ­

w szy, aby obchodzili corocznie pahniątkę w d. 4. P a źd z  er-
ik a ! ,  P rzyiechał do Pskowa X .  A lexander l w a n o w i c z ,

Prawnuk Olgerda , z T feru , i Pskowianie w ynieśli go na 
godność Xiążęcą (za pew ne za zezw oleniem  W . X .) a g ię ­
cia W ło d z im ierza , syna D aniela w ypędzili. Z ałożyli 
miasto U seiug około Klasztoru Opieki M. B oskiey.
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W 1440 rok u , spalił się całkow icie Połtesk. Biskup  
N owogrodzki Eufemiusz wybudował cerkiew  murowaną 
Sw: A nastazego, i izbę w ym urow ał m nieyszą. W Woro- 
naczu znamię b y ło  w dniu 7 Sierpnia od obrazu Sw: Mi- 
jkolaia z suchego drzew a, sp łyn ęła  k r e w , z lew ego ucha, 
i  kapłani przyw ieźli obraz do Pskowa, a G ełazyusz Archi- 
m andryta i Kapłani powitali go z krzyżam i. Miasto Opo- 
czk a , w ypaliło  się całkow icie w dniu 5 W rześnia; zaczę- 
•lo się jndić od Cerkwi Z baw iciela; i teyże iesieni zbudo­
wano miasto nowe ie źd z ił tam Posadnik Pskowski T ym o­
teusz. —

W 1441 roku um arł X. Jerzy B azylew icz W ielk i, syn  
W ielkiego X ig c ia , a drugi Jerzy B azylew icz urodził się 
w dniu 22  Stycznia. D zw inianie odbyw ali wyprawę pod 
U sciu g , gdzie dzień ied en  sta li, i odeszli. T eyże  iesien i 
b y ł  pożar w M oskw ie.—

W  1442 r o k u , zim a b yła  bardzo sroga , w iele n ie ­
szczęść dla ludzi i byd ła  naniosła. T eyże  wiosny pano­
w a ły  straszne grom y i w ichry, strach ogarnął ludzi. Zbo­
że b y ło  drogie. B iskup now ogrodzki Eufem iusz w ybudo­
w ał cerkiew  przem: Pań: w Rusie na dawnych fundam en­
tach; dopom ogli mu w tern Ńowogrodzanie i m ieszkańce  
R ussy. T eyże  z im y w Pskowie straszne morowe pow ie­
trze p an ow ało , kom u znaki choroby się pokazyw ały , ten  
prędko um ierał; umierać zaczęli ludzie od d. 5 Grudnia, 
m arli przez ca łe  lato; początek choroby b y ł  w Zaułkach  
na P u sty n ią , k o ło  cerkw i m u row an ey; i X . A lexander  
Iwanowicz i 3 Posadników , oraz Jerzy syn  Tomasza i 
Archim andryt G rzegorz i Kapłani 3 k a ted ra , naradzi­
w szy się z Pskow ianam i, zbudowali w iednym  dniu cer­
k iew  na R ęm an isze , P ochw a: N. Panny, w post przed  
§ . Piotrem  w środę na pam iątkę S. D oroteusza; tegoż 
dnia odprawili L iturgię: zbudowali też inną cerkiew  S . Se- 
bastyaną w klasztorze S. N ic e ty ; tegoż roku X. A lexander  
um arł \v zakon ie; morowe pow ietrze ustało w dniu S. D y ­
m itra , po wsiach zaś umierali ludzie ąż do dnia Ocz: Pau:

W  1443 ro k u , Biskup No wogrodzki Eufem iusz zbu­
dow ał dom dla duchow ieństw a, i s łu g  cerk iew n y ch , zbu­
dowano cerkiew  murowaną S. M ikołaia na K rzeczow ie, 
k o lo  Russy. —  Zbudowano w Pskow ie dw ie cerkw ie na 
Z aw eliczu , Wniebowstąp: Pań: konsekrowaną w dniu 20  
Paźdz: a drugą Ob: Pań: ną Zapskowiu w B im lach , kon­
sekrowaną 1 . L istopada.—

W 1415 ro k u , Nowogrodzki B is k u p  E u fe m iu sz  w y­
m urow ał cerkiew  S. Fufemiusza w sien i. Pokazało się 
pnamie w Suzdalu w cerkw i K atedralney N . Panny, za 
Biskupa A w ram iusza : z a c z ę ły , sam e p r z ez  s ię  t groby bir

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



2 1 3

skupie wewnątrz się palić i upadać; a na za iu trz, upadla 
i sama cerkiew  Katedralna. —

W 1446 roku , urodził się W. X. na Ugliezu syn An- 
d rzey w dniu 13 S ierp n ia , pod ług innych rękopisinów  
w dniu 1 4 ). W  Nowogrodzie zboże b y ło  drogie, króbka 
żyta po p ó ł-r u b lu ; Biskup Eufem iusz w ym urow ał cer­
k iew  S. B arleam a, na eh utyn iu , u góry zbudow ał dzwon­
n ic ę , i za ło ży ł klasztor S. Jerzego w H orodku, i mur 
odnowić i wymalować k a z a ł, w m ieyscacb , gdzie b y ł 
nadpsuty. —  Całą tę robotę w ciągu 4 m iesięcy uskute­
czn ił. Zbudowano (w Pskow ie) cerkiew  murowaną Zba­
wiciela na starych fundam entach; a w llusie murowaną 
cerkiew  S. D y m itr a .—  Dnia 7 S ierp n ia , Biskup Nowo- 
w ogrodzki E ufem iusz, b łogosław ił swe dzieci Posadników  
i ca ły  N ow ogrod , i po iech ał za W ołok b łogosław ić w ła ­
sności Nowogrodu i dzieci swoic.

W 1447 rok u , dnia 23 S tyczn ia , przy ieeba ł Biskup  
Eufem iusz z Zawołocza do N ow ogrodu, d. 30 tegoż m i e ­
siąca , pośw ięcił na cerkiew  .K atedralną, cerkiew  S. Eufe- 
iniusza.

W 1448 rok u , panowało silne morowe pow ietrze na 
ludzi i na konie w Moskwie. D . 14 Stycznia przy ieeba ł 
do Pskowa z Nowogrodu X . Suzdalski , B azyli Bazylew icz 
G reb eń k a , w yniesiony zo sta ł, na godność Xiążęcą w cer­
kw i S. T roycy; dano mu całą opłatę X iążęcą , i całow a­
no krzyż dla Pskowian na całą opłatę Pskowską. P rzy- 
iecbali do Pskowa: Biskup Eufemiusz d. 27 G rudnia, a 
za Xięcia B azylego Bazylew icza Grebeńka , za Posadnika 
Stepenii' go Teodora syna Patryr.ego, i spotkali go k oło  dal- 
szey  cerkw i S. Pantaleona i na trzeci dzień zebrali radę 
w domu S. T róycy: czy ta ł S en ed y k t, z ły  cli p rzek lin a ł, 
którzy źle życzą domowi S. T róycy i S. Zofii: za Xiążąt 
zaś których ciała tam spoczyw aią , odśpiewali żałobne na­
bożeństw o, oraz za innych lu d z i, którzy krew  swą za 
św iątynię Pańską p rze la li; Za m ieszkaiących zaś w domu 
S. T róycy i S . Zofii zanosili m odły  błagalne.

W 1449 ro k u , spalił się ca ły  Psków w dniu 22 Pa­
ździernika zaczął się pożar od domu chytry garbarza , od 
Burkowego sk lep u , paliło  się dzień ca ły  i p ó ł - torey no­
cy , dziecinny Dwór Bóg ocalił. W miesiącu L ipcu uro­
dzi! się W ielkiem u Xięciu syn Borys.

W 1450 rok u , Biskup Eufemiusz w y b u d o w a ł  ( w  N o ­
w o g r o d z i e )  dzw onnicę. W łod zim ierz , syn  G r z e g o r z a ,  
Chowryn K assyer, w ybudował murowaną cerkiew  w swo­
im  p a ła cu , w M oskw ie, W niebowzięcia N. Panny, na 
m ieyscu pierw szey m urowaney, k tó r a  upadła podczas po­
żaru vv S u z d a l i s z e z u .  Metropolita Jonasz za ło ży ł w^pała­
cu swoim izbę a w n iey  cerkiew  złożenia Sukien. W  dniu
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5 S ierp n ia , chmura wielka powstała nad Moskwą i piorun  
u s z k o d z i ł  Katedralną cerkiew  S. A rchanioła M ichała. 
W dniu 13 Sierpnia burza zn iszczy ła  krzyż na teyże cer­
kw i stoiący.

W J 451 ro k u , zbudowano ścainę n ow ą, (w  Pskow ie) 
w  k torey zrobiono 5 piw nic od Pskowy m iędzy bramą. 
B y ł X iąże Sym eon A leszkow icz (O lelkow icz K iiow ski) 
u babki sw oiey W ielk iey  X iężuy Zofii i W ielkiego X ięcia  
B azylego , Sti'yia sw oiego ; albowiem  Olelko m iał za zonę 
siostrę B a zy lego , a córkę Zoili. O tćm m ałżeństw ie za­
chodzi wzmianka w liście Mistrza Inflanckiego do W iel­
k iego Mistrza pruskiego w 1427 roku: D es K oniges Toch- 
ter von M oskaw , H erzog W iloutis Tochtir — T bclitir, sol 
czu m annę nem en K nese O lleneke. W olledim ers Son 
eyn  Russischen H erzo g en ,  und d ye H ochzeyt solde s y n  
des n egesten  Sontages vor Bartholom ei (Ob: między mo- 
icm i K rólewieckierni papieram i N. 570).

W 1452 roku, dnia 4  Czerwca W ielki X iąże ożen ił 
syna swego W ielkiego X ięcia Jana, u W ielkiego Xięcia  
Borysa T w erskiego, z córką tegoż M aryą. U rodził się 
W ielkiem u X ięciu syn A ndrzey w dniu 3 Sierpnia.

W 1453 roku, p rzy iecha ł N owogrodzki Biskup Eufe- 
miusz do Pskowa, w dniu 5 Stycznia, i odpraw ił summę 
na trzeci dzień w cerkw i S. T roycy; teyże zim y śniegu n ie b y ­
ło  na ziem i: zima b yła  goła. K apłani uderzyli częłem  X ię- 
ciu Bazylem u i Posadnikowi Stepennem u Jerzem u synow i 
T om asza, i całem u miastu P sk ów ; aby czwarty Sobor b y ł  
w  Pskowie: i b łogosław ił Biskup Kapłanów na czwarty  
Sob or; aby codziennie nabożeństwo odprawiali w cerkw i 
Zbawiciela na placu targowym; oraz w cerkw i S. D y m i­
tra w Ścianie D ow m ontow ey. W tedy Biskup Eufem iusz 
p rzy ią ł R em dę Rem edską do swego Biskupstwa ; . . .  prze­
prowadzono Biskupa do T roszyny, i do Sw: Eliasza. T e­
goż lata mróz p ob ił w iele zboża. Psko wianie zrobili ob- 
wod ściany koło  Ł ngskiey bram y. D nia 9 K w ietnia w y­
paliła  się Moskwa i Kreml c a ły . D . 14 Grudnia pano­
w ał pożar w Pskow ie ; zapaliło się od w ydziału  Bołobina  
z pałacu Prokopiusza, biskupiego nam iestnika, i  spaliło się 
cztery części miasta , i za sprawą Sw iętcy  T roycy om inął 
ogień od Bramy P łotsk iey  do cerkw i Zbawiciela do stare­
go muru, i do W argowey ulicy, aż do g łu ch ey , p aliło  się 
dzień ca ły  i noc.

W 1454 roku, zbudowano (w N ow ogrodzie) murowa­
ną cerk iew  na dawnych fundam entach, Sgo M ichała, na 
ulicy S. M ichalskiey. P rzyiechał do Pskowa M etropolita  
K onstantynopolski Ignacy na (i ty g o d n i, w Sobole po 
W ielk iey  nocy , i z podarunkami w yiechał z Pskowa do 
Nowogrodu w dniu 1 Lipca. Biskup Ilostowski E fercm i-
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usz umarł w dniu 29 Marca. Tegoż roku na Biskupa do 
Rostowa b y ł przeznaczony przez M etropolitę Jonasza, Ar­
cybiskup Teodozyusz Bywalców b y ły  Archym andryta w Cu- 
dowskim klasztorze Sw: Archanioła M ichała. W dniu 31 
Sierpnia grzmot straszny panow ał w M oskwie, który u- 
,szkodził murowaną cerkiew  Narodzenia N . Panny; przy  
którey b y ła  dobudowana cerkiew  S. Łazarza. Tegoż ro­
ku deszcze padały  ulew ne i zboża n ie zasiewano.

W  1455 roku, X. B azyli B azylew icz G rebeńka, w y­
jechał z Pskowa do Nowogrodu w dniu 15 Lipca. Psko­
wianie uderzyli mu czo łem , aby u nich osiadł, lecz on 
nieprzysta ł nato, i przeprow adzili go z grzecznością do 
C zereskiego mostu. T egoż roku padał w ielk i deszcz, Bóg  
urodzaiu p ow iększył. Znamię się pokazało na obrazie N . 
Panny we wsi Zrakowicach , z prawego oka p ły n ę ły  łz y ,  
obraz ten przeniesiono do Pskowa w dniu 24 Sierpnia. 
Pskowianie posłali Posadnika Stefana Arystowieza, a z nim  
Boiarow, aby uderzyli czołem  X ięciu A lexandrow i Czar- 
toryiskiem u , w Russie o przyiec ie rządów. Biskup E ufe- 
miusz w ybudow ał dzwonnicę murowaną (w N owogrodzie) 
do cerkw i S. Eliasza w Sław nie na dawnych fundam en­
tach.

W 1455 ro k u , w Styczniu, p rzy b y ł z Sm oleńska do 
Moskwy Biskup Miznel z wielo obyw atelam i, aby uderzyć  
czo łem  W ielkiem u X ięciu , o wydanie obrazu N . Panny, 
kióry zaiął w Jugrzc. W ielki X iąże naradziwszy się z 
? Metropolitą i Boiarami , u tw orzył uroczystość na dzień  
odesłania tego obrazu, i w zyw ał M etropolitę Jonasża i ca­
ły  Sobor S. w cerkw i Zwiastowania N . Panny w swoim  
pałacu: albowiem  tam postawiony b y ł  ten obraz po lew ey  
stronie odedrzw i w ielkiego ołtarza : po skończeniu m odłów  
i L iturgii przystąpił do obrazu W ie lk i X iąże i M etropo­
lita i W ielka X iężna M arya i synow ie ieb Jan i Jerzy , 
A ndrzey i Borys i A ndrsey m łodszy przyniesiony na rę­
ku. W ie lk i X iąże, w iele łe z  w ylaw szy, oraz M etropoli­
ta , zdięli obraz" i  oddali go Biskupowi Sm oleńskiem u Mi- 
zaetowi ,• oraz inne liczne obrazy m nieysze zło tem , kosz- 
townem i kam ieniam i i perłam i ozdobione, które wraz z 
obrazem N . Panny zabrane b y ły  ; o które B iskup nie  
prosił. Metropolita Jonasz' wziąwszy ieden z tych obra­
zów , N. Panny, mówi: B iskupie, bracie i synu ! len  obraz 
na pamiątkę dzisieyszego dnia zostaw Wu X u, żonie iego  
i dzieciom ..... i wezwawszy Biskupa, w óbudwu rękach o- 
braz trzym aiąc, b łogosław ił nim  W ielkiego X ięcia i Xi<?“
'Żnę z ich dziećm i... i oddał do rąk W ielkiego X ięcia ......
całow ali ten obraz ze łza m i,.... i poszli niosąc. N . Pannę i 
ten  obraz, który na pamiątkę W ielk iem u X ięciu  b y ł zo­
staw iona.... i X i’ązgta i B oiarow ie, albowiem  w tedy w iele
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woyska b yło  w Moskwie: przeprowadzili z W ielkim  Xm
N. Pannę Sm oleńską z dziećm i swoiem i do cerkw i Zwiasto­
wania N. Panny Maryi na D orohom iłow ie , i wrócili po 
tern, a obraz zostawili 11 n iego, gdzie nabożeństwo b y ło  
od b yte , i za p rzybyciem  do Cerkwi Zwiast: postawio­
no obraz na którego m ieyscc inny wymalowany być m iał 
zuiąwszy m iarę, i obraz pobłogosław iw szy, przed tym  o- 
brazem  który b y ł postawiony, polecono co dzień odby­
wać nabożeństwo. To zaszło w dniu 18 Stycznia, w N ie ­
dzielę. W Wiel: Nowogrodzie b y ły  grzm oty i pioruny  
straszne: w iele ludzi i koni b y ło  zabitych. P rzy iechał X . 
A lexander B azylew icz Czarteryiski, z Nowogrodu do Psko­
wa w dniu 18 Lipca; i na godność X iążęeą b y ł w y n ie ­
siony. Cała iesień b yła  mokra ,  rzek i w ypełn ione zo­
stały  wodą iak by podczas w iosny. Pskowianie zbudowa­
li most w ielki przez rzekę Pskowę. M aystrom zapłacili 
80 rubli.

W 1157 roku, przy iecha ł do Pskowa Biskup Nowo­
grodzki Eufemiusz w dniu 4  Stycznia, tegoż dnia L itur­
gią od b y ł w Cerkwi Sw. T roycy, i S en ed yk t czy ta ł i o- 
płaty  celne z a b r a ł, i w yiechał z Pskowa w dniu 27 S ty ­
cznia, i spaliło się miasto Murom, ca ły  K rem l w dniu 29  
W rześnia, a w dniu 20 Paździer: o godzinie 9tey  w ie­
czorem , zaczęło się palić w M oskwie wewnątrz miasta 
k o ło  cerkw i z domu W łodzim ierza C h obrysa , i w ypaliło  
się około  trzeciey  części miasta. Spaliło się całe Zapsko- 
w ie od cerkw i Obi: Pan. do klasztoru Zmartwychwstania 
Pań: i cerkiew  Koźm y i Damiana spaliła się: za czę ło  się  
w tedy palić od domu Jakoba Zelczowa, z M oszczoney  
ulicy w dniu 3 Paźdz: o pół-n ocy , żywności b y ł naten­
czas niedostatek.

W 1458 r. w dniu 15 Lutego, w Środę, w n ied zielę  
S. Teodora , gdy godzinki śpiewać zaczynaią, urodził się 
W. Xu Janowi B azylew iczow i syn Jan. Zbudowano (w  
N ow ogrodzie) murowaną cerk iew  N . Panny, na placu 
targowym  na daw nych fundam entach, a starą cerkiew  
zburzyli: zbudowaną p ośw ięc ił Biskup Eufem iusz. Zbudo­
wano w M oskwie murowaną cerk iew  W niebowzięcia na 
Sym onow skim  dziedzińcu, u S. M ikolskiey bram y. Od 
uderzenia piorunu zapaliła się cerkiew  Zmartwychwstania 
Pan: na P ołon iey (w Pskow ie) obrazy i x ięg i w ynoszono. 
W tedy i murowaną cerkiew  na tein m ieyscu zbudowali. 
Pskowianie postawili now y rnur na K rom ie, za który ro- 
Lotnikom zap łacili 180 rubli.

Wr 1459 roku w m iesiącu L utym , na g o d n o ś ć  A rcybi­
skupa N ow ogrodzkiego, przez M etropolitę Jonasza, w y­
niesiony  został K apłan Jonasz. O tym  Sw: Jonaszu A r­
cybiskupie N ow ogrodzkim  znayduie się  następuiąca po-
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Wieść w pewnym rękop: (ob: w W ołok ola msk i in klaszto­
rze X ięgę pod INro 666  fol: 358). „Pow ieda nam sam 
U . _/jr chi episkop Jo n a , Ehcla, recze, b/.ech ieszcze uda- 
dencc, ostawszu mi sirotoin ot otca sedmi łte ł, a ot ma- 
teri trech liet, i p o ło z ił  Boh na ser da  zenie wdowicic, 
imenem N ata lii, m ateri Jakowa D m itriewicza Medowaro- 
wa, a M ichaiłow ie Babie , i wzia mia w dom k sebie 
i naczat konniti i odiewati i wda, mia w nauczenie hra- 
jjiotie d iaku . B yst ze w ucziliszczie tom mnozestwo detey
uczaszczichsia: mnie ze ot ubozestwa suszczu tichu. IV'
iedin ubo ot dn iy, dietem ihraiuszczim p o  weczernie, abie 
idiasze po alicie błazen muz: d ie t i Łe ustremiwszesia na  
neho i naczasza m etali kamenie i smetie na oczi ieho; ct 
mnie stoiaszczu nedwizimo. On ze, ostawia wsich dietey, 
prtecze. ko mnie, i wzem mia za. w łasy, da  pód n ia ł. wysze 
sebe i na cza zw ati i wnem, nikol, o ze znaia mia: ftvan.ee! 
uczisia hramotie: byt i Łebie w fP.Nowhoródie Mrchiepi- 
skopom.” .... A rcybiskupem  b y ł lat 12 i m iesięcy 6. Pod­
czas iego Biskupstwa panow ał pokoy z w szyslkiem i kraia- 
m i, zgoda i obfitość urodzaiów.

W 1160 roku, d. 22 Stycznia, pożar panow ał w Psko­
w ie, zapaliło się na Lsoszu od Teodozyusza llob o la , rzeź- 
liika, w padł potem ogień od cerkwi Zbawiciela około w y­
działu  Targowego i Bołow ińskiego W ydziału do S. Jerzego  
i do sklepu Iiubielina i do muru, do rogu W ragówki ulicy 
w ypaliło  się 3 w ydzia ły , Opocki, Horodeński, Ostry, oraz 
sk lepy i dwór X iążęcy do samego ratusza. T egoż roku 
w W eli w klasztorze Zbawiciela wewnątrz cerkw i od ude­
r z e n ia  piorunu poczynione b y ły  szkody: zakrystyan b y ł  
z a b i t y .  Dnia 13 Czerwca o godzinie G rano, ze strony
z a c h o d u  iey  powstała w M oskwie straszna burza  Bóg
w ysłuchał m odły sług swoich, i burza miasto om inęła i 
nastąpiła cichość..... nazaiutrz po nieszporach w 15 godzin  
dopiero , nastała burza od strony połudn iow cy.... ziem ia i 
św iątynie Pańskie zdaw ały się nieiako p łom ien iem  przy  
blasku piorunów, ta burza wstrząsła liczne cerkw ie muro­
wane, na domach poczyniła u szkodzen ia , dachy pozryw a­
ła , rozniosła ię , a po wsiach liczne cerkw ie w yrywaiąc z 
fundam entów daleko porozpraszała ; a lasy i delty z ko­
rzeniem  w yryw ała ..... ludzie sami nigdzie szwanku n ie -  
ponieśli. D . 18 Czerwca w Piątek o godzinie 2 oy dnia, 
zaczęło niknąć słonce i b y ło  iak x iężyc  w 5 dniu po no- 
wiuj w pięc godzin ustało zaćm ienie , tegoż miesiąca w 
nocy x ięzy c zniknął. Zbudowano iia Moskwie murowaną 
cerkiew  Obiawicnia Pan: przez Jhumena T roickiego Ser- 
giuszowego klasztoru.

W 1461 roku, w czasie z im y w cerkw i Zbawiciela na 
Chutyniu (w  N owogrodzie) nad grobem  Barleama uzd io- 
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w iony został m łodzieniec X iąfe Grzegorz, iak um arły. —  
W miesiąca Grudniu podczas nocy x iężyc  zn ik n -ł. W ieD  
ki Xiąże zbudował w Moskwie cerkiew  murowaną naro­
dzenia S- Jana, koło bramy B orow ickiey, na mieyscu tein  
stała w przód cerkiew  drewniana; powiadaią, że ta b y ła  
cerkiew' naypierwsza w Moskwie na m ieyscu tem b v ł las , 
i cerkiew  tę budowano śród lasu; podówczas też b y ła  
cerkiew  Katedralna za M etropolity Piotra, i pałac Metro­
polity  sta ł na tein m ieyscu, na którem teraz pałac X. Jana 
Jurio wicza.

W 1462 roku, zbudowano w Pskowie cerkiew  W niebo­
w z ię c ia  na M ełotow ie i  miasto nowe w m ieyscu oddziel­
ne m nad icziorem  w ielkiem , które nazwano K obyłą  za 
Posadnika Maksyma Larionowicza, a w nim cerkiew  Sgo 
Archanioła M ichała , rzem ieślników  Pskowskich pracowało 
60 ludzi, wzięli za to 90 rubli. Na Moskwie w Styczniu, 
w klasztorze Sw: Archanioła M ichała Cudotwórcy, nad
grobejn S. A lexego M etropolity, otrzym ał przebaczenie  
kapłan tego klasztoru Naum, który od m łodości m ia ł u- 
schłą nogę, i chodził ua ku li, służąc za piekarza w ku­
c h n i, i p rzyszed ł w nocy do Św iętego obrazu , który nad 
grobem  M etropolity b y ł wym alowany i zaczął się m odlić.... 
w ytężyła  się noga iego, odrzucił kulę i zdrów odszedł. 
T eyże zim y um arł Biskup R ezański 1 Krozyniusz Z w ien iec, 
na iego m ieyscu  mianowany b y ł  D a w id , który wprzód 
b y ł R assyerem  Jonasza M etropolity, w dniu 1 . L utego.”

(3 8 7 ) . Jan Kaleta s ły n ą ł ze zinnieyszenia rozboiów i- 
kradzieży w Wacikiem X ięztw ie M oskiew skiem , (ob: tey 
Ilisloryi T. IV uw: 31 9 . )  —

(3 8 8 ) . Ob: tey historyi T. II. w nauce W łodzim ierza  
M onomacha, oraz w opisie czynów  D ońskiego rok 1375 . 
W yżey uw: 244  w sądowym D yplom acie D zw ińskim , i 
uw: 365 . Szlachetny A lexander N ew ski i Bazyli Ś lepy u- 
cinali nosy w ystępnym  ; Bazyli syn D ym itra odcinał ręce  
i nogi, Jerzy Sm oleński p osiek ł na kaw ałki X iężnę Wia- 
zem ska, Opoezanie zdzierali skórę z ieńców  Litew skich  
i t. d. i t. d.

(3 8 9 ). Ob: na p rzyk ład  mowę Jzasława II. T . TI. w 
opisie 1152 roku, i mowę D ońskiego przed bitwą z Ma- 
m aiem .

(3 9 0 ). D zwon Seym ow y b y ł ieszcze w W łodzim ierzu  
za czasów Jana Kalety (ob: tey  H istoryi T . IV. uw; 
362- w yżey uw: 91 i w opisie czynów D ońskiego rok  
1375 ).

(3 9 1 ) . W łodzim ierz S. w 993 roku, m ianow ał ied n e- 
go w alecznego m łodzieńca i oyca ie g o , w iclkiem i mężam i 
czyli Boiaram W Prawdzie Rusk iey Boiar nazywa s ię  
Mężem X iążęc^m ; W łodzim ierz M scisławicz p o w ied z ia ł,
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ie  m łodzieńców swoicli w Boiarów przem ieni: (obi T. b .  
w opisie 1167 roku) —  O boiarach m ieyskich ob: w opi­
sie woyska zebranego przez Dymitra , przeciw  Mainaiowi 
1380 roku. Sw iatopełk zabóyea SS. Borysa i Hleba , 
przyieebał do W yszogrodu ; w ezw ał do sieb ie tam ecznych  
Boiarów czyli Boiarców. ' (Ob: T. II. uw: 3) tym zdro­
bniałym  wyrazem  nazwano ich w porównaniu z Boiarami 
Xiazecerni.

(3 9 2 ). Ob: traktaty X iążęce w Zbiorze przyw ilciów  
Pań: i tey  Ilistoryi w T. IV. uw: 324.

(3 9 3 ) . Ob: T. IV. uw: 38.
(3 9 4 ). Ob: T. IV. w opisie 1318 r. Baksakowie ści­

gali M ichała T w ersk iego , lecz iuż sprzyiali B azylem u  
Ślepem u. Ob: w yżey w opisie 1431 roku).

(3 9 5 ) . Ob: T. IV. uw: 327 i w yżey uw; 364 .
(3 9 6 ) . Ob: T . IV. uw: 245 .
( 39 7 ). Ob: T. IV. w opisie 1352 roku. Metropolita 

Platon znalazł w Archiwum Cudowskicgo Klasztoru w ła­
snoręczny napis S. A lcxego M etropolity, następnego brzm ie­
nia: ,,Czerkizówo seico h rt.ple.no za  mole serebreco.” —  Ob: 
w yżey uw. 254 rok 1391 i 1400 , oraz T. IV. uw: 32S.

(3 9 8 ). Tak D ym itr  Iwanowicz w ypędził C yp ryan a , 
a B azyli Ś lepy Jzydora: w idzieliśm y że Metropolita za­
dość czyniąc Janowi K alecie, w ło ży ł przysięgę na Psko-
w ia n , i t. cl.

(3 9 9 ) . Ob. X ięgę Step: T. II. uw: 84, gdzie pow ie­
dziano, że Metropolita wraz z A rcybiskupem  Nowogrodz­
kim  Jonaszem, sk łon ili B azylego do względów na No- 
wom-odzan , i przepow iedzieli mu , żc W ielcy X iażęla  
iuż nie będą chodzić do Ordy dla oddania pokłonu  
Królom.

(400 ). Oto są słowa Rubrycjuisa podług francuzkie- 
go tłórnaczenia: Lcs fem m es R ussiennes ornent leures
tetes, ainsi que les notres, et bordent leurs robes depuis 
le  bas jusejues aux genoux de bandes cle vair et d her- 
in in es; les bomm es portent des m anteaux comme les 
Allemands.

(401).' N aprzykład koń w R ossyi zwany b y ł  łoszacl, 
d a le k o  przed zawoiowaniem Batego (ob: T. II. uw: 198). 
M o n o m a c h  w sw oiey nauce nazywa gospodarza uneinem, 
w K ronikach XII w ieku, znayduiem y sayhat i inne w y­
razy w schodnie. Tatarskie w yrazy K iliczey , Dorohomm  
i t. d. z n ik ły ;  lecz zostały tam ka, iam, karig , denka
i t. d. m T

(402 ). Ob: w yżey uw: 244 . W Star: Ros: Bibl: T . I.
kar: 402. sady su dia t naszi N am iestn iky; a kolo-
ry i słuhi po tiah li k dworskomu, a czernyi liu d i k sot-
skom ii' i t. d. Tamże kar; 189. , , J  nam Kniaziem  i i  c-
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liki/n w sud w obczey ne w s tu p a tis ’ Następuie zatem , 
Xiążęta z obowiązali sig wykonywać postanowienia ogól­
nego są cl n Boiarów.

M iędzy rękopismami C esarskiey B iblioteki, iest na- 
stępuiącc Dyplom a Sądowe XV, w ieku, czy li zap is , co za 
sobą pociąga zabóystwo w Moskwie: , ,A  na Moskwie na  
Posadie iuczitsia  duszehubstwo za  riekoiu za  Moskwoiu  , 
ino k tomu i JJaniłowskoie, a budet za J au zo iu , ino k 
tomu i Androniew monastyr i horodiszcze, a iuczitsia  na 
T iclii -- /  ulicie u N iko ty u M ohr owo, ino k tomu ot O- 
stroho Końca i do TVar skoy (B arbarzyńskicy) ulicy ; a  
iuczitsia  za W arskoiu, ino h tomu i Ustreteńskaia ulica 
i  po  Nehlinnu , a iu czitsia  za Nehlinmoiu , ino k tomu
i Dorohomiiowo , wse Zanehlimenie i Semczinskoie  l t i
ishati pered bolszeho Nam iestnika Moskowskoho , a su­
d ia  za nim id ie t , swoieho p r ib y tk a  sm otrit. A  p o y - 
maiut s policznym  ino m d i za  nim n ie t , ino su dit i kci- 
ziu t Bolszey Namiestnik. A  posu lia t Bolszemu N am ie­
stniku  , a dwiema Tretnikom  /o£e” (W ielk im  nazyw ał 
się N am iestnik W ielk iego X ięcia, a dwoma T retnikam i , 
N am iestnicy iego b rac i, k tórzy wraz z niem i Moskwą 
rządz iii) .... A  7  'iwunu TVelikoho K n iazia  , u po lia  w iaz- 
szczoho (za zw iązanie) tret, i peresuda tre t ze, d a  czto  
posu lia t, a u duszehubstwa tre t ze , da  czto posu lia t. 
A  pofiotowszcziny Namiestnikom  4 ru b li, a Tiwunu TUc- 
likoho K  n iazia  wiaszczoho tr e t , a peresuda tret. A  u 
Namiestników Tretnikow peresuda idet s rublia po die- 
sia ti deneh , a mens ze rublia peresuda niet. A  kto ucz­
uci bezczestia iskat, to so wsiakoho peresud.... Poym aiut 
oprocze toho u’ penom  (od  wyrazu p en ia) diele w kakom  
ni ie s t , si ok iemu d a t , sudiu za sobolu p ostaw let: zarie 
w dokonczanii pisano po krestnomu dołow aniu  w Mosko- 
1 es/iic su dy ne w stupatiś nikotoromu K niaziu . Po s ta ­
dn ie  byw ało czto wsi, dobry i i dworcowy i TVelikie K n ia ­
hini i udielnych K n iazey wsich su ziw a ł Namiestnik B ol­
szey  , a sudi za  nimi ne b yw a ło ; a u.cziniła to Kniahini 
N eli.kaia Sofia  (matka Ś lep ego) czto sudia za nimi sta- 
w itsia ... A  czto derewni w M oskowskorn w Sianowom  (w y­
dziale), Udielnych K n iazey , W ołostcli ich su dia t , a do- 
ło za t swoieho K n ia zia , a ze budet na Moskwie ; a ne 
budet, i im do łozit Welik'. Kniazia, iii Bolszaha N a­
miestnika; a po iny/n horodom ne wodit k dokłada . A  
p oym aiu t Tfieritina s policznym  na Moskwie, a  otsyłk i i 
sudi za nim n ie t , a su dia t i kazn ia t ieho na M oskw ie; ,  
a  poym aiu t w penom diele , ino ieho d a t na porucie, a  
iskat na nem wo T ferifi

(4 0 3 ). Ob: Jisty M etropolitów Hoss: w Synod: Bibl: 
Nro 104  fol; 438 F ocyusz pisze: „ K o to ry i czeło-
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wiek pozowetsia aa po  lic, da  p riyd e t k kotorom u popu  
priczastitisla  iao iemu św: priczastia  n le t, ni eiełowaiiia  
hrestnoho; a ko bory i pop  dast iemu sw: priczastie , bot 
popow stw a Lisze/t. A  kto utepet liezti na pole, pohubit 
du sziu , po  Welikoho Wasilia s ło w u , i duszehubec itne- 
uuiet sia , w cerkow ne wchodit ni dory ne priem let, - ni 
Bohorodicyna ch lieba, priczaszczenia ze ' św iat oho ne 
priem let 18 H et, a ubitoho ne choronit.e; a koloryi pop  
Loko poch oron it, to t popowstwa liszeni”

(4 0 4 ) . Dyplorna to znalazłem  w Synodalney Kronice 
pod Nrefli 348 fol: 1. Oto iego brzm ienie: ,, S u d it Vsła- 
dyczniu  Namiestniku, aze pop , iii Diakon Hi protiw u  
Czernca iii Czerniec ; a budet oba ne prosty  ia  liu di, cer- 
kownyi, ino ne stu lili 'Kniaziu  , ni P osadn iku , n i sud- 
i (im ne s u d it: zane ze lot sud w ładyczn ia  Namiestnika. 
I budet odin czełowiek p ro sly i istiec mirianin x a ne 

cerkownyi czełowiek z cerkownym, to su d it K n iaziu  i Po­
sadnik u s VI ładycznyrn Namiestnikom wpezi , Lakozc i 
sudiam. K otoroy czełowiek imetsia za koń , iii za  koro­
wa , Hi za inuia sko tin u , cztoby i za  sobaka, i lot 
m lwit , to u mene swoieie roszczeni toie: ino p raw da  d a t i, 
kcik czto sia  roszczeuoie. K to  pred  hospodiu u darit na 
sudie swoieho is tca , ino ieho to raki w yda ti tomu cze- 
łowiehu , a .K niaziu  p roda la : boran prisuza ti 6 denech, a 
za  owca 10  clench hosudariu, a sud i o denhi i sta.ru/a 
p raw da  ; za  husak i za husyniu p risu za ti po  dwie denhi 
hosudariu , a sudi 3 cleuhi; za uticu i za selezina, i za  
kurie u i za  ko c z e t , p risu za ti po dwie deiihi.... K to s 
kim na p ian i pom enitsia cz im , Ili czto k u p ił,  a potom  
p rosp ia tsia , i odnomu istcu neliubo b u d e t, ino im raz- 
mierdtisia , a te tom eiełowaiiia n ie t, ne prisuzat. K n ia- 
źim liudem karczmy po  dworam ne c lrza t, ni wo Psko­
wie ni na prihoroclie, ni w w edrą, ni w korec, ni bocz- 
hoiu meda ne prodaw ati. K to zazohi. na kom ucznet 
so c z it, ino na wolnuia ro ta  wzwat wolno. K io u koho 
borodu wyrwet , a posłuch oposłuszestwuiet, ino iemu 
krest. ciełow ali , i bi.tisi.ci na p a lie ; a posłuch izmozet , 
ino za boroclu prisu za ti dwa. rublia  i za  boy; a posłu ­
chu byti odnomu. K io  korowa k u p ił za sliubleno, a 
jjo torhowli tc.liat ne so czit;  a tolho korowa krowia 
pom acziwatisia im e t; ino ta ia  korowa nazad  w orotiti , 
cztoby i deiihi zapłaczemy byli. Żonki i- zonkoiu prisu ­
za ti p o le ,  a naym itu  ot żonki ne b y ti ni s odnu storonu. 
K to ucznet na kom soczit baiu 5 czełow iek, iii 10, ih  
skolko ni bu det, na 5 boiew iii na o dn om , d a  utiazut: 
ino im prisuzati wsirri, za wsi boiewy , iedin ru b l, i 
K n iaza ia  proclaza odna.
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Dyplom a sądowe Nowogrodzkie znayduie sig w Pusz- 
kińskim  zbiorze Dyplom atów Dzwińskich., iest pisane 
w 1471 roku. D ołączam y tu brzm ienie iego:

„  PI osp ody PVelikich K n iazey PV. K . Iw ana PVasi- 
liewicza wseia R usi i syna ieho IV. K . Iw ana Iwanowi- 
cza wseia R u si, i po  błahosłoweniu nareczennoho na 
Archiepiskopstwo IV. Nowahoroda i Pskowa Swiaszczen- 
noinoka Peojila , sc pokonczasza Posadniky Nowhorodskie, 
i  Tysiackie N owhorodskie, i  B oiar e i  Z y t ii l iu d i , i ku­
p c y  i czernyie liu d i wsia p ia t  końcow, weś hosudar PP e- 
lik iy  Nowhorod na PPiecie na Jarosławlie D w orie, nare- 
czennomu na Archiepiskopstwo PPelikaho Nowohoroda i 
Pskowa świaszczennomiL Inoku Teofilu su dlti sud swoy, 
suci Sw iatitelskiy po  światych Olec p r a w iła , po  Nomoka- 
n on u ; asuclit iemu wsiech row no, kak B oiarina , tak i 
Z y t ieho, tak  i mołodszehó czełowieka. A  posadn ika su- 
d iti sud swoy s namiestniki PP elikoho K n iazia  po starinie; 
a bez Namiestników posadnika suda ne konczati. A  na­
miestnikom wclikoho K n iazia  i Tiunom peresud swoy wie- 
d a ii po  starinie. A  Tysiecskomu suclit swoy s u d , a sii- 
clit im praw o po krestnomu dołow aniu. A  saza ti w suda  
p o  dwa czełowieka. A  kto koho w suda p o sa d it , ino 
to t s tietn i wiedaietsia. A. Posadnika i Tysiecskoho i 
pPłaclycznia namiestnika i sich sudiey s suda ne zbiwa- 
ti. A  istciu na istca nawodki ne n a w o d it, n i ma Posa­
dnika , ni na Tysieckoho, ni na PPład-yczrtia Namiestni­
ka , ni na inych sucliey, ni na dokładszczikow. A  kto  
nawedet nawodku na P osadn ika , iii na Tysieckoho, d i  
na PPłaclycznia N am iestn ika, iii na inych siuliey, 
i ii  na dok ładszczikow , iii istec na istca u s u d a , iii 
u d o k ła d a , iii u p o l ia , ino w ziat Pffilikim Kniaziem i 
PP' Nowuhorodu na wiuowalom : na Boiarinie 50 rublew, 
a na zytiem  20 rublew , a  mołoclszem 10  rublew , za  
naw odku; a istca ubytki pocloymet. A  koma budet o 
zemlie d ie ło , o sc le , iii o dwu iii bolszi iii menszi: 
ino iemu do suda na zcmliu ne n a iezza t, ni liu- 
cley swoich ne n a sy ła t, a o zemlie pozw ati h suclu. 
A  u tiazet w zemlie ino w zia ti iemu hram ota a su- 
d i , w zemlie i w ubytkie na is tc ie ; a ot zemli sa­
dle ku ne w ziat. A  ot sudnaho rublia w zia t PPła- 
d y k ie , i ieho namiestnika i kliuczniku, ot p ecza ti hriwna, 
a  ot bezsudnoho rublici ot hramoty w zia t PPładykie i ie- 
ho Namiestniku i K liuczniku tri. deńhi. A  Posadnika i 
Tysieckomu i ich sadiam  i inym sudiam im ati od sudna­
ho rublia po  semi cleneh , a ot bezsudnaho rublia po tr i  
deńhi. A  orudie suclit Posadnika i Tyseckornu, i PPła­
dyczn ia  Posadnika , i ich sudiam i inym sudiam miesiąc, 
i  dalie toho im orudia ne wołoczit. A  kto na kom po i-
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sic  zet n a ie żd a , d i  hrabeia w zcmnom d ie lie : ino su d iti  
napered naiezd i h rabez; a  o zemli. poslie sud. A  hoho 
u tiazu t w naiezdie i to hrabezie, i no w ziat W elikbn  
Kniaziem  i bV. JYowohorodu na winow atom : na Boiari- 
nie 50 r ob lew , a na zytiem  20 ruble w , a na jnołodszem  
10  rublew ; a istciu ubytki poclymet. A  o zemlie su d , a  
ne budet suda w N ow horodie, a o naiezdie i hrabezie 
sud, a koy istieę pacho czet .iska t naiezda , iii hrabeza i  
zemli w druh ; • ino druhomu istciu iemu otwieczat. A  u- 
tia&et w zemlie a  w naiezdie i tv hrabezi i sudie d a t 
na neho hramotą w zemlie i w naiezdie i w hrabezi. A  k to 
koho u liazet w zemlie isu dnu iu  hramotu wozmet ino iemu i.e- 
chat na swoia zemliu po  sudnoy hram otie, da  i wołodiet 
iemu to iu  zem leiu; i w tom pen i niet a tv koforom dielie 
pozow et istec is tc a , a  poiszczet swoieho d ie ła  , a budet 
tomu istciu do swoieho istca d ie to , ino iemu po zw a t 
s w o ie h o  is tc ia , a po iskat iemu odinoho z ćlieła , a inych 
pozwow na neho ne k łą sti w inojn d ie lie , ni Nowohorod- 
corn ne naucziw ati bez chitrosti po  krestnomu datow aniu, 
dokolie tie sudy konczaiut. A  kto na komu kakowa die­
ta  p o iszcze t, a kresta ne cietowaw na sey hramotie.; ino 
krest pociełowaw odinow a, da  iska t; a komu budet ot- 
w iecziw at, a. kresta ne ciełowat na sey hram otie; ino ie­
mu krest pociełowaw da  o tw iecza t; a a ne. pociełowaw  
kresta , tym  ieho i obinit. A  ot koieho istca otw ictczik  
stanet na s u d , a istec to t budet kresta ne ciełowaw na 
sey  h ram otie : ino tomu istciu krest ciełowat odinow a, a
otwiecziku w ieho miesi o otw iecziw at; a ne pociełuiet kre­
sta  , ino tiem ieho i obinit. A  komu budet kakoie die­
to  do S tareyszey zeny, iii dc Z ytey  koy wdowy, a u ko- 
Iey iest sy n , ino synu ieie ciełowat krest, na sey hramo­
tie'. zęi sebia i za mater odnowa; a ne p o d e łid e t syn  
kresta za  m a ter, ino ciełow at krest mater i odnowa u. so- 
bia w domu pered ist.com i perecl pristaw y Nowhorodslu- 
my, a ciełowat Boiarinu i 'Zytiem, i ku pcu , kak za  
swoiu zem liu , tak i za zeninoiu. A  pozow ut Boiarina i 
Z yt ieho i kupca w ieho zem lie, iii w Leninie, ino iemu 
o tw iecza t, iii otwietczika p o s ła t w swoie micsto i w Leni­
n o , po  tomu krestnomu ciełow aniu; a otwietcziku s p o ­
słuchom na uczenie krest ciełowat. A  p r i kotorych do- 
kładczikiach sud ro zk a ze t, ino Hem dokładczikom  to t sud  
konczat: a sudiam kak rozkaszcziki ukaLut, ino koiemu 
n i iest sudie welicti swoiemu diaku toie dieto za p isa t, a  
rozkaszczikom k tiem spiskom swoi pecza ti p r iło zy t. A  
posłuchu na posłucha ne byt. A  Pskowitinu ne posłu ­
chów a t , ni odernowatomu chołopu. A  chołop na choło- 
p a  posłuch. A  kto s kiem poszletsia  na posłucha, ino 
w ziat zak ład  szeslniku na sto werst p o  s tarin ie , a Pod-
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woytkim i Safianom, i B iriczem , i itwiMnikom na sió 
werst czetyre hrywni. A  1 óy istec skazęt posłucha da ­
lie J 00 w e rst, apochoezet i druhoy istec słatsict na toho p o ­
słucha.; ino sła tsia  na neho: a ne wschoezet druhoy istec 
sła tsia  dateie s ta  w erst, ino postaw ił iemu swoieho p o ­
słucha, u suci a :  a srok . iemu wzicit na posłucha na. sto
werst po tr i nedieli: a za k ła d  d a ł  wihowatóińu istciu na 
sto werst szestniku. A  kto s kiem rostiazetśia, o zernlie, 
a. pocznet p rosił sroku ha ilpCawy, iii na sżw bary: ino 
iemu d a t odin srok na sto werst tr i n ed ie li; a dcdie i 
h lize , a to po  >cz is łu ; a  iemu skazał szcibra swoieho na 
im La, za  kiem uprawy le ia t po  kreśtnomu dołow a­
niu da  i po rucie iemu u dariti s istcom swoim ; a Posa- 
dniku p r iło z it  li srocznoy hramotie swóia p e c z a t , a ino- 
mu sroka ne b y t : a ot sroka w zia t hriwnci. Takie i 
inyin sudiam clawat srok po tomuz. A  hoy istec ne wo- 
zmet srocznoy za peCzatiu, inó tiem ieho i obinit toina 
s u d ic , pered ko im sad  b y ł ; a sroka ne zda i ; a o inych 
dielech srok p o  starinie. A  w Tiunie oclrlnie b y ti p o  p r i-  
slawu s storónUf ludiem dobrym , da  su d iti im w p ra -  
w d u , kreśl pociełowaw na sey na krestuoy hramotie. 
A  dokłada  byti w o WłaclyCznie komnatie a u dok łada  
byt i z końca p o  Bóiarinu da. po  Z y t iemu > koim ludiam  
iv Sudie siclieti, da  i pristawom  ; a inomu nikomuze i do ­
k ła d a  ne byt. A  dokładczikom  saditsia  na nedieliu po  
t r i z d l : w Poneclelnik, w Sredu i w P ia tok . A  koy do- 
k ładczik  ne siaclet na to t d en , ino w zia t nci Boiarinie 
dwa rubli, a na Żytierh rubl. A  dokładczikom  ot dok ła ­
da. pusuła ne w ziat ; a u dok łada  ne d ru zit nikoiciu chi- 
łrostiu  po  kreśtnomu ciełowaniu. A  komu siesti na dokładie, 
ino iemu krest ciełowat n a  sey na krestnoy hramotie odnowa- 
A. posadn ika i Ty s tackom a i ki ła d y  czuta N am iestni­
k a ,  i ich su d iam , i inym sudiam wsirn krest ciełow at, 
d a  su dit im w praw da. A  zemnoie orudie su diti dwa  
m iesiąca, a bolszi da a miesiąc ne wołocziti. A  kak me- 
znik priiedet s m c ii , ino ioy stid konczati w clruhie dwa  
miesiąca tom uz P osadn ika , a dalie ne wołoczit. A  hoy 
Posadnik meznikci claw , et poiediet prócz iz horoda ne 
konczaw toho su d a , ino W elikim  Kniaziem  i IV. Nowu- 
horodu na tom Posadnikie 50 ruble w ; a istciu ubytki 
p o d o ym et; iii Tysiel.skoy poiedet prócz iz horoda ne 
k onczaw su d a , iii Jf ładyczeu  Namiestnik , ino w zia t 
klelikiin  Kniaziem  i 14'. Nowohorodu 50 ruble w ci istciu  
ubytk i podoym et. A  ne konczaiet sucha zemnoho oructia 
(V clwa m iesiąca, inó istciu w ziat na neho p n s ta w y  u f i . 
Nowahoroda  ; ino iemn lo t suci konczati pered tiem i p r i-  
s ta w y ; a ne ukazut sad i elokładeżiki w la la  dw a mie­
s ią c a , ino iii sudie s istcom k W . Nowuhoroclu; cla wzia-
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t i  p ris la w y na dokładczikow : a dokładczikom ukazali 
suci , i loie dieło pered  tim y prislaw y. A  sudie konczati 
istcu. toie dieło pered  tremiz prislaw y. A  budeli islcy 
il koieho su d i wozmul srok i srocznyte za  p ecza tm i, a 
toy  sudia perem enitsia , a kto budet sudia na ieho rnie- 
s to , ino tiem isłcom s ta t pered  tym i sudiam i da  i sro- 
cznyie swoi p o ło ży li na toy sro k : a tomu sudie su diti 
toy su d , da  i konczati. A  odin istec s ta n et, ino tomu. 
sudie d a ti na neho h ram ota; da  i srocznaia hramota  
k toy ze iemu hramotie p r ip e c za ta t, a o tsyłki iemu ne 
olsy ła t  i. A  wo czic budet miesto otwietczik srok w z ią ł  
a do toho sroka swedetsia otwietcziku sinert; ino na toy  
srok sta t samomu istc iu , iii swoho otw ietczika postaw ił 
na swoie m iesto; a ne stanet sarn, iii inoho otwietczika  
ne p o s ta w it , ino tym  ieho obinit. A  kto koho u liazet 
w tatbie s p o lis zn y m ; iii w ra zbo ie , i ii  fV hra.~ 
bezi, iii W pohołowsczinie, iii w chołopstw ie, i i i  o 
polew oy hram otie; ino w ziat sudiam ot suclnoy hram oty  
4  h riw n i, a ot bezsudnoy 2 hriwni. A  kto  na kolio 
woźrnet hramotu su dnu iu , a  budet iemu dieło do sudi 
i i i  do istca , ino iemu perehowariwatisia s nimi m iesiąc; 
a ne pocznet perehowariwatisia w to t miesiąc, ino w ziat 
na neho p r is ta w y  s w iecza , d a  im at ieho w horodie i 
W selie s tym i p r is ta w y ; a pocznet choronitsia ot p r is ta .  
w ow , ino ieho kazn it wsim W elikim  Nowym horodom. 
A  koho oposłuszstwuiet posłuch , ino s nim uwiedaietsia  
w dwie nedieli; a wlie dwie nedieli ne dastsia  posłuch  
p o z w a ti, ino pozw a li is tc a ; a  posłuch istc choronitsiap 
ino to posłuszstwo ne w posłu szstw o; a druhoho istca  
tym  i oprawit. A  kto ne pocznet po zyw a t w He dwie 
nedieli posłu ch a , iii is tca , ino d a t na neho hramota sn~ 
dn aia  p o  tomu posłusztw u. A  koznu budet dieło do 
k f ładyczn ia  czełowieka, iii do Boiarskoho, iii  do Ż itcy- 
skoho iii do kupeckoho , Hi do monastyrskoho iii do Kon- 
czam koho, iii do Ulickoho, w wołosti o ta tb ie , i o roz- 
boie, i o hrabezi, i o p ozozie , i  o hołowszczinie, i  o cho­
łopstw ie, a kto budet ciełowat na sey hramotie ino iemu 
rieczi praw oie słow o , a raka d a t p o  krestnomu ciełowa- 
n iu , czto toy czeiowiek ta t i  razboyn ik , iii hrabeiszczik, 
Hi pozehszczik , iii duszehubec, iii chołop. l no w koiey 
wołosti buclet ot Ti ła d y  ki w otostel, iii pose ln ik , ino im 
postaw it toho czełowieka u su d a , a Boiarinu i  Żytiemu  
i kupcu i monastyrskomu zakaszcziku , i poselnik u ,  i 
Konczunskomu, i uhekomu także swoich liu dey staw it u 
suda, a srok w ziat na sto werst tr i n edieli, ab lize  i d a ­
lie po  czisłu , a do suda n ad nim s iły  ne d e ia t: a kto  
siłu  dospieiet ino tym  ieho i obinit. A  koho u tiazu t a  
d a ł  sia w hramotu t nie iemu u toho Ospodaria w woło- 

Tom p r. 29
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sti ne z y t ; a  imeł z y t  u toho ospodaria w w o ło sti, <it 
d o lic za t, ino toy hosudar tle ubytki podoym et. A  p o y - 
dat iy t  w inuiu w czu iu  w o łost, ino tomu hosudariu  
wy da t ieho tomu is tc iu ; a w inuiu iemu wołost ne olsy- 
ła t i  pjo krestnomu ciełow aniu , ni ieho liudiem ; a o inych 
clietech ino zuat is tc a , i koli ne ska ie t kto toho czeło- 
w ieka , u sobia po  krestnomu ciełow aniu, da  i ru (u dast, 
czto tam  iemu ne b y t i , a  u lic za t , czto u neho w woło­
sti, ino toy  hosudar iemu istcu u bytk i podoym et. A  k ko- 
iemu hosudariu w inu wołost p r ib ie z it , i iemu hosuda- 
riu postaw it ieho u suda po  krestnomu ciełowaniu'. a k io  
ne postaw it ino w zia t na tom za k ła d  p o  Nowohorodskoy 
hrarnotie. A  kto na hoho wzhoworit_ na w ładyczn ia  cze- 
łow ieka , iii na Roiarskoho, iii na Z ytieh o , iii na kupe- 
ckoho, iii net monasiyrskoho, iii na Konczanskoho, iii  
na Ulickoho, a  budet sam krosta ne ciełowat na sey hra- 
m otie, i on sam uwiedaietsia s swoim isteom j>o swoiey 
isprawie oprocz Ospodaria. A  kto obicczaietsia k sudu  
k koiemu d n i , ino opoślie obieta otsyłka k nemu ne s ła t; 
a ne siadet sudia  toho d n i , ino koli sudia s ia d e t, i  to- 
hda k nemu o tsy łk a , a ne w id it otsyłk i y i  pocznet cho­
ro n itis ia , ino s ła t k nemu otsyłku w dwor ir izd y ,  d,a i
Biriczem  k lik a ł;  a  ne stanet k su d u , ino d a t na neho 
hram eta obietnaia: a obietu bolsze trech deneh ne b y ti . 
A  prim ut pozow nika w selie, a  pocznut naci nimi siłu  
d ie ia t y ino clat w pozownikowo miesto hramota bczsuclna- 
i a , plem ianuiku ieho iii druhu. A  kto koho pozoweć 
w selie pozOwkoiuy iii dworianinom , ino d a t srok na sto 
werst dwie neclieli; a dalie i b lize , a to p o  czisłu. Ot
Końca iii ot U licy, i  ot S ta ,  i ot R iadu  it t i  istcanl
dwiem a czełow iek; a  inym na posobie ne it t i  k  su d u , ni 
k roskazu. A  budet nawodka ot K o ń ca , iii ot U licy 
Hi ot S ta ,  iii ot R ia d u ;  ino W el: Kniaziem  i IV. N o- 
wuhorodu na tych dwu czełowiek p o  Nowohorodskoy hra« 
m o tie \

(4 0 5 ) .  01>: tey  H istoryi T  IV. uw: 328.
(4 0 6 ) .  Karol VII król francuzk i, p ierw szy w Euro­

pie urządził sta łe , ciągle utrzym ywane woysko, w 1445 r. 
sk ładało  się to w oysko z 9 ,0 0 0  iazdy i 1 6 ,000  p iechoty.

(4 0 7 ). Ob: wy&ey uw: 47 i 115 . oraz w opisie po­
dróży Mitiaia do G recyi. O Boiarach m ieyskich  ob: w y- 
żey  uw: 391.

(4 0 8 ) . Na p rzyk ład  Bazyli Ś lepy w 1433 roku uzbro­
i ł  kupców M oskiewskich do walki z stryicm .

(4 0 9 ) . Ob: w yżey  uw: 8 1 . ,  Opis bitwy K ulikow ey, 
pochodu Dym itra przeciw  Olgerda w 1372 r ,  i B azylego  
Ś lepego przeciw  Szem iaki w 1450 r.
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(4 1 0 ) . D ym itr W ołyń sk i czyli W o ł y n i a n i n  b y ł w za- 
jsądzie z W ołodim ierzem  Chrobrym i rozstrzygnął los Ku- 
likow ey bitw y. Bazyli Oboleński pokonał Szem iakę pod 
H aliczem  w 1450 roku. B asenek odznaczył się w ro­
żnych zdarzen iach.—

(41 L). Ob: Okolskiego Orb: Polon: T . II. kar: 318  
Oni chodzili podówczas pod wodzą Predysław a Łancko- 
rońskiego do B iałogrodu T u reck iego ,  czy li do Akerm an, 
w liczbie 1 200  lu d z i .—

(4 1 2 ). Ob: tey  Hist: T . II. uw: 218 i 3 4 7 .—
(4 1 3 ) . Ob: T . I. uw: 388 .
(4 1 4 ). W Kron: M ałoross:, Piasecii C hrom con, Hist: 

B clli Cosacco - P olon ici, authore Sam eule Grondsky i 
Millera Ursprung der Kosaken ,  w Samml: Hus: Gescn: 
Toin IV.

(4 1 5 ). B o łtyn  p is z e , iż Baksakowie H ana, in ieli
z sobą żołn ierzy  zwanych K ozakam i, i że miasta nasze, 
naśladuiąc ic h , zaprowadzili u sieb ie K ozaków : w Kroni­
kach nie ma tey  wiadomości.

(4 1 0 ) . Słow o to w T ureckim  ię z y k u , iest nowe i p o­
szło  od rozboiów K ozack ich .—  N iektórzy pisarze zagra­
n iczn i, wyprowadzaią nazwisko Kozakow od kosy, k ozy , 
k o zew k i, K ozarow , Kipczaku i t. d .  Marny dzieło  w rę- 
k op iśm ie , o Kozakach Zaporogskich, w którem  pow iedzia- 
no że Kozacy b y li iuż w 948 r. Że nieiakiś Sym eon  
w yszed łszy  z P o ls k i  do uyścia B oh a, za ło ży ł m ieszkanie  
swoie na icd ney  kosie do dziś zw aney Sym onowym  ro­
g iem , i pociągnął do siebie przeszło stu lu d z i, że ludzie 
ci zrobiwszy sobie odzież z kozich sk or , nazwali się Ko­
zakam i, słu ży li Cesarzowi Greckiem u przeciw  Turkom , 
i w nagrodę za waleczność otrzym ali od niego nazwisko  
Kozaków i przeszli na m ieszkanie do Oczakowa nad . brzeg  
D n iep ru , pozyskali oraz szczególne w zględy Monarchów  
Polskich. Bayka ta utworzona przez iednego z uczonych  
Zaporożców. —  Dotąd Kozakami nazywaią w llossy i wol­
nych robotników czyli naiem nikow.

(4 1 7 ). Ob: T. 11. uw; 419 i w yżey uw: 32. K upiec  
W łoski J. Barbaro od 1436 do 1452 roku m ieszkał w A- 
zowie , i przejeżdżał przez R ossyę, podróż iego: Viaggn» 
di Messer Josafa Barbaro alla Tana , wydrukowana iest w 
zbiorze D z ie ł  historycznych w ydanych przez Rainuzyusza. 
W dwóch ostatnich rozdziałach pisze Barbaro o R ossy i, 
lecz m ało ciekaw ych rzeczy opowiada, w szystkie m ieysca  
od Moskwy do granicy Ł itew skiey , zdawały mu się sm u­
tnym  stepem , na którym  widać tylko b y ło  rozw alm y wsi,
i  gdzie niegdzie chaty.

 ̂ ( 4 1 8 ) . Ob: T. 11. Naukę W łodzim ierza Monomacoa,
w którey opowiada dzieciom  o swoiem polowaniu: Ob:
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także w końcu opisu czasów D ońskiego. Podróż Metropo­
lity  Pimena do Konstantynopola Hanowie posy ła li do nas 
poław iać łabędzie (ob: T. IV. uw: 107), W układzie Cara 
A lexego  M ichayłowicza ieszcze zachodzi wzmianka o ł o ­
wieniu Bobrow koło M oskwy.

(4 1 9 ) . W Bergerona V oyages, kar: 162 . Les Ru- 
chcnicns occupent unc tres grandę province , qui s’etend  
presque jusqu’au pole, arctique. Jls sont Chretiens, selou  
les rites des Grecs, ils sont blanc. et beaux, tant les liom- 
m es que les fem m es; ils ont les cheveux plats. Jls 
paięjit tribut au Roi des T arlares, aux quels ils sont voi- 
sins du cole de 1’Orient. J1 y  a ausi chez une grandę 
quantite de pelleteries precieuses, ct ils ont beaucoup de 
m ines d’argent; mais le pays et tres froid, p3rcequ’il s’etend  
du cotć de la m er glaciale. J1 y  a cepandant qaelques iles  
dans cctte m er, ou l’on trouve des Griffons, des herodiens, 
et des foucons en abondance, et que l ’on transporte en  
differentes parties du m onde. Ob: tey  H istoryi T . U l. 
uw: 88 . Sartoryusza Gesch: des Hanscat. Bundes T. I. 
kar: 189 - 198 i T. II. kar: 4*28-474.

(4 2 0 ) . T . IV. uw: 2 2 3 , i w yżey  uw: 2 00 . N ow o­
grodzanie w 1316  r. obowiązali się zapłacić M ichałowi 
T w erskiem u, pod ług opowiadania Kronikarza 50 ,000  grzy ­
w ie n , czy li 2 5 ,0 0 0  funtów srebra ; lecz w dyplom acie po­
łożono tylko 12 ,000  grzyw ien. W traktatach i testam en­
tach X iążęcych często ustanowiony iest stosunek m iędzy  
pow szechnym  a szczególnym  podatkiem  dla Hanow , k tó­
r y  op łacał W ielki Xią.że: naprzykład  X. Jerzy D y m itro ­
w ie / pisze w testam encie: , , Zwenihorodu  (ma p łacić) 
w ssrnitysiacznoy w y cha d  pi.at.sot ruhlew i odm adcat ru­
ble w , a H aliczu piątso.t rublew i p o ltr id ca t rublew” —r 
z c?ego Sztrytter w nioskow ał, że W ielcy Xpążęta p łacili 
Hanom corocznie 7000 rubli; pew niey  zednak żp ta ilość 
srebra , b y ła  tylko częścią corocznego podatku , który  
b y ł w yznaczony dla wnoszenia w ratach do kassy liana: 
być m oże że srebro to w ypłacali .co cztery m iesiące ; mo­
że być także, iż podatek rozkładali na miasta, i źe sama 
Moskwa p łaciła  7000 rubli. — • O wsiach oh: w yżey uw: 
103. Jeżeli na wieś położem y w ogóle czterech roln ikow , 
zatem , w tym  z-oku 7000 rubli wybrano z p ięćdziesiąt 
sześciu tysięcy  rolników' (w spom nieć należy że rubel o.wo- 
czesny m iał w sobie 5 srebrnych teraźn ieyszych).

(4 2 1 ) . W yra/, u derihi, w sensie p ie n ię d z y , zaczęto u 
nas używać od XV. w ieku. N aprzykład  w D yplom acie 
N owogrodzkim  1471 roku (który przyłączem y w nastę­
pującym  tom ie) powiedziano: , ,a  d a ti nam io serebro 
W elikim  Kniaziem  deńhami w o tc ze t, a serebrein w ot- 
wieś. '’ Ob: w yżey uwr: 244 .
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(4 2 2 ) , W Star: Ros: Bibl: T . I. kar: 363 . „ a  hostiem 
torłiówati dobrowolno bez zaciepok i bez p d k o s t i N ie­
gdyś pospolicie pisali: ,,bez rubeza i bez pak o sti.” —  
Za Dym itra Dońskiego b y ły  iuż Halickie solne warnice , 
(ob: w yżey  uw 1 2 2 ). D zwinianie miasto opłat p ieniężnych  
dawali sól (ob: w yżey uw: 214). M ieszkance Torzka p ła - 
»ńli Bazylem u Ślepem u od garbarni (ob: w yżey  uw: 2 8 3 ).
0  Warnicach Pskowskich ob: w yżey uw: 137 rok 1364 ,
1 *aw: 22 2 .

(4 2 3 ) . Ob: T . IV. uw: 373. W Słow niku Akadem ic­
kim  karta m ylnie nazwana papierem . R zym ianie papier 
E gipsk i nazywali ch a rta ; lecz starożytny p a p y r ,  nie iest 
p ap ierem , w R ossyiskim  i gzy ku pod wyrazem  chartia  za­
wsze się rozumie pargainin: z tacd pochodzi nazwisko char- 
ta jn y  czyli na pargaminie napisany. Mamy ieszeze kilka  
pargam inowych rękopism ów XV. w ieku, lecz bardzo m ało. 
Ob: w yżey  uw: 136 i 376 , oraz w opisie 1451 roku.

(3 2 4 ) . Po cerkw i Zbawiciela, w lesie  na Krem lu, nay- 
dawnieysza cerkiew  znayduie się w Katedrze T roick iey  
w klasztorze Sym onowym  i t. d. W opisie pożaru Mo­
skiew skiego w 1445 roku, zachodzi tylko wzmianka o cer­
kwiach m urowanych, i ścianach. O pałacach A rcybisku­
pa i M etropolity ob: w yżey  uw: 386 rok 1433 - 1434 , 
1.436 i 1449. D aley ob: testamenta W ielkich Xiążąt w 
Zbiorze D ypl: Pań: —

(4 2 5 ). U czeni znaią ciekaw y Katalog tey  B iblioteki 
ułożony przez P. Mateja.

(4 2 6 ) . Ob: tey H istoryi T . III. uw: 3 4 6 , w k tórey  
iest cytow any wiersz Homera o pocblebstwie. W pochwa­
le Dym itra Dońskiego autor mówi: f,m nozi bo Fiłosofi by- 
sza  w miru , no dwiema hławie bysza Fiłosofom, P la ton  
i P ita  hor.”

(4 2 7 ) . Ob: tey H istoryi T. TH. uw: 272 . Z ycie A le- 
xandra W. wpisane iest w Synod: Psk: Kron: Nro 349. 
pod następującym tytułem : Powiest o chrabrosti Alexanclra, 
Caria Makedonskaho, k woimtwom ustrernliaiuszczimsia 

połezno iest s ły sza ti t stwor iwy i iest A r ia n , uczenik E - 
p ik ti ta  Fiłosofa. IJospodi błahosłowi atcze ! Starożytność 
stylu w tern tłom aczeniu, wskazuie wiek XIV. lub XIII.

(4 2 8 ) . Ob w yżey uw: 65 . 76. 79. Pierw sze m iey­
sce tak w oryginale: ,, Recze ze K niaź W ładim ir: FIospo- 
di.ee K n ia ze! kFoiewody u nas welmi kriepci, a Ruskiia  
u daley swiedomy, i/nieiut p o d  sobolu b o rty  ia  k o n i , «  
dnspiechy welmi tw ardy, złaczennyia kołon tari (zbroie) i 
ba la tn yia  ba.nda.ny, i konczany (m iecze) Friazskiia i 
k a rd y  L iackia i sulicy Nemeckia, a szc zity  czcrwlcnyia  
i  kopiia złaczenyia., sabli b a la tn y ia ; a doroha im welmi 
sw iedom a, a berehi im po  Ocie izhotow leny; chotiat

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



230

h ław y swoi s ło iy tu  i  t. d. D aley o Sala E udokii „JVeli» 
kaia  Kniahinią i s swoieiu snochoiu (którey n ie b y ło )  i 
so inymi TKoiewodskimi Lenami w zyde na złatoweręhy.i 
swoy terem w nabereznyi i siade pod  luźnym i okny i rę­
czę: ubo konecznoie zrienie zriu na Lia, Welikoho K n ia­
zia .... slezy bo ot ocziu ieia liiachusia aki bystrina recz- 
n a ia , i wozclochnuw peczaluo , priłoziw szi rucie k P er­
sem i recze H ospodi Boże W elik iy  l p r iz r i na mia smiren- 
nuiu : spodobi mia. ieszcze w idieti sławnaho w czełowie- 
ciech W el: Kn: D im itria  Jwanow icza; d a zd  iemu p o ­
rnos zez na pro tiw n yia  ot kriepkiia  rak i twoieia, da  p o  - 
biedit. Ne sotwor.i, Hospodi, iako ze prezde na K a łk ie  
riecie było Christianom ot z ł  oho B a ty  i d 1 (na K alce n ie  
b y ło  B atego).... ne d a zd  pohibnuti ostawszemu christian- 
stw u.... Ob toia bo ra ti Ruskaia zemlia u n yła ... A z  ie  
imieiu dw a otrasli, no ieszcze m ały su t: iehda powieiet 
ich wietr , s J u h a , iii s zapada.r ne mohut terpieti, i ni 
na czto ie  op ira iasia , iii zn oy p o ra zit ich , tako ze im p o ­
hibnuti” i t. d.

(4 2 9 ) . ,,Jniem bo czełowiekom w naczadciech p o ­
chwalenie byw a ie t, iniem bo wo sredowieczie, druhim ze 
w starost: sii ze ubo ivś s pochwałoiu dobrodietieli wsia 
lie ta  ziw ota swoieho sw rszi.... Bohom darowanuuiu priirn 
w ła s t, i s Bohom welie carstwo slw ori.... i wskipie zemlia 
R uskaia u dne K niażeni % ieho.... B yw aiet ze ( D y m itr )  
druhom stiena i twerd, p r  oliwnym ze mecz i o hu... K n ia ­
z i  Ruskia w obłasti swoiey k re p lia sze , no tich rr nariadie  
i W elm ozam  uwietliw bywasze.... W ysokyi urn , smiren- 
n yi sjnysł.... Krasen bie wzorom i czist duszeiu.. . wma- 
le hłaholasze, a muoho razumiewasze, predsuddniem  sło- 
wes uczitel prepirasze , i F iłosof usta srno.treniem zahraż-
dasze   Jako otec miru , oko sliepym , noha chromym,
truba spiaszczim  Tehcla ze uspie wiecznym snom we/i-
k iy  Car D m itriy Ruskia zemli, aicr wzm utisia, zemlia 
triasaszesia i czełowieci sm iatoszasia.... deń toy  detishor- 
bi i tuhi, cień tm y i m raka, deń zachłypania  i kryczania; 
no tokmo sły szach naród hłaholiuszcz: o hore nam, b ra te l 
K n iaź Kniaziem  uspe; zw iezda siiaiuszcza wsiemu miru k 
zapadu  h ria d e t!.... Obiema (D ym itr i zona iego) iedina  
dusza bie, dwie tiele nosiasze i iedinoie obiema dobro- 
detclnoic z i t ie , iako z ła toprsisty i hołub i sładkohłaholi 
waia łastowica s umileniem smotriachu swoieho spasem a  
w czistiey sowiesti” Tu p o łączyłem  m ieysca w oryginale  
rozrzucone; następnie p łacz Eudokii: ,,W idiew ieho Knia- 
hini (X ię£na) mertwa na poste li lezaszcza , wspłakasta  
horkim hłasom , ohnennyia slezy ot oczu ispuszczaiuszcze, 
w persi swoia rukama biuszczi, iako truba ra t powiedaiu  
s zc z i, iako łastowica rano tepcziuczi i arkany sładhowie-
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hzczaiuszczi, i hłaholiuszcze: Ttaycle świat ot ocziu moieiu! 
fld ie  otchodiszi sokrowiszcze ziwota moieho? Poczto ne 
prolm owiśzi ko m nie, ul roba m oia , k zenie swoiey ? cwie- 
tie prekrasnyi! Czto rano uwiadeszi ? PFi/iohrad mnoho- 
p ło d n y i! uze ne po d a st p io d a  serdcu moiemu i słaclosti 
duszi m oiey! Czemu, hospodine m o y  m iły i , ne wozriszi 
na m ia? Czemu ne obratiszisia ko mnie na poste li swo­
iey? Uzeli mia iesi za b y ł mene i d ie ti swoi? Czemu im 
otwieta ne dasi ? Komu li mene prikazyw aieszi ?... Cariu  
moy m iły i!  kako priym u  tia  ? kako tia  oboymu ? iii kako  
t i  posłuziu  ? Ild ie  hospodine, czest i  sław a tw oia ? flos- 
p od in  wsey zemli Ruskoy b y ł  iesi: nynie mertw leziszi , 
nikim ne w ładieieszil M nohi strany prim irił iesi: nynie 
ze s/nertiu dobieien iesi! Jzmienisia sław a twoia i  zrak l i­
ca twoieho prew ratisia  w istielenie. Ziwote m o y ! kako 
nam iłuiu sia tebie?... Z a  mnohocicnnyia b a h r i a n i c a  chu,- 
d yia  sia i biednyia r izy  p riem lesżi: ne moieho n ariada  
odieianic ńa sebie wzdiewaiesi, i za  Carshiy wienec chu- 
dirn si/n płato/ri hławu pokriw aieszi; za  p a ła tu  krasnuiu 
hrob siy  priem lesżi !...i A szcze Boh usłyszić m olitw u tw o-  
iu; pom olisia o mnie Kniahini twoiey: w kupie Uch s to­
bołu, da  w kupie iiyriie i  umrti! Unost ne otide ot nas, 
a starost ne postize nas..... Ne mnoho, hospodine, ziara- 
clowachsia s tobołu za  weselie pecza l i slezy p r iyd o sza m i 
za  utiechu i radost sietowanie i skorb iaw i mi sia. P o ­
czto rodichsia ? i rodiwsia p re ie  tebie kako ne umroch, 
dabych ne widieła smerti twoieia i swoieia pjohibeli ? Ne 
słyszysz li biednych moich sio u es ? ne sm iliat li tia  moia 
horkaia s le zy?  Kriepko iesi, hospbdifie moy drah iy, u- 
s n u ł; ne mohu razbu diti tebe. S  kolory la  Woyny iesi 
prisze ł?  istomiłsia iesi welmi. Zwieri ze/nnii na łozę swoi 
idu l t a  p tica  nebesna ko hniezdóm sWoim letiat: ty  ze , 
hospodine, ot swoieho domu ne krasno otchodiszi. Kom u  
upodubliusia ? kako sia nareku ? FFdowali sia nareku ? 
he znaiu iaz seho. Zena li sia nareku  ? ostała  ies/n 
Carla. S ta ry ia  wdowy poteszayte mene, a m ładyia  wclo- 
w y pop łaczite  so miioiu ? wdowia bo b ie d a , horczaie 
wsiech.... FFelikiy moy B oże, Car Carem 1 Zastupnik mi 
b u d i! Preczistaia Bohorodice! ne ostawi mene w wremia 
pecza li moieia / ”

(4 3 0 ) . Nowogrodzanie prze ta k a li wolność swoig.
(4 3 1 ). Ob: tey  Hist: T . I. uw: 261 i Rozdział' o Sta­

n ie  Rossyi S tarożytn ey , w którym  m ów iem y o Litera­
turze.

(432). W czasie owym zaczynali iuz pisać po łk  za­
miast p łk  —  perst  żarn: p rs t  —  swerszi zamiast swrszi 
i  t. d. —

KONIEC NOT TOMU Vgo.
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S p i s  R z e c z y

w Tomie V. zawartychi

karta

ROZDZIAŁ I. Gniew Hana. Ścieśnienie X X t udzielnych. 
Traktat. Uśmierzenie Xa Niższego Nowogrodu. Moro­
we powietrze. W lelki p o ż a r .  Kreml murowany. Nie­
które zwycieztwa nad M ogołami. R o z b d i e  Nowogro- 
dzan. Niezgody domowe X X t Twerśkich. Ópitśtośze- 
nie Ghersonu. Napady Litwy. W oyna ż Zakonem. Siły 
Mamaia. Powtórne wtargnienie Olgerda. Rozsądek Mi­
chała Twerskiego. Przywiązanie ludu do Dymitra. Zna­
miona. Powrot W ielkiego Xięcia z Ordy. W oyna z O- 
legiem. Nowe wtargnidnie Litwy. Niezgody domowe. 
Trzecie wtargnienie Olgerda. Wytępienie Tatarów w 
Niższym Nowogrodzie. Ostatni Tysiącznik w Mo­
skwie. W oyna z Xm Twerskim. Pierwsza kara śmierci 
w Moskwie. Wryprawa na Bolgarow. Początek Ka- 
zanu. Napady M ogołów. Przysłowie. Zwycięztwo nad 
Mogołami. Pomyślność w woynie z Litwą, Sprawy 
Cerkiewne. Napady Mamaia. Zdrada Olega. Sławna 
bitwa Kulikowska. Tamerlan. Napady Toktamysza. Mę­
żny Xiąże Ostey. Szturm do stolicy. Zdrada Toktamy­
sza. Zdobycie i spustoszenie Moskwy. Żal Dymitra; 
Wygnanie Olega. Przywrócenie Moskwy. Wygnanie 
Metropolity. Nienawiść Xięcia Twerskiego ku Dym i­
trowi. Syn Dymitra w Ordzie. Uciążliwy podat.dk; 
Przymierze z Olegiem. Kłótnia i pokoy z Nowogro­
dem Okrzczenie Litwy. Okrucieństwo X . Smoleń­
skiego. Ucieczka syna Dymitra z Ordy. Śmierć Xię- 
cia Niższego Nowogrodu. Nieprzyiaźń między W ielkim  
Xięciem a Włodzimierzem. Jch poiednanie się. Nowy 
porządek spadku. Śmierć W ielkiego Xięcia. Przymio­
ty Dymitra. Zbodowanie miast i klasztorów. Sprawy 
Cerkiewne. Herezya Strygolników. Okrzczenie Perm ii. 
Stosunki z Grecyą. Podróż Pimena. W łochy w służ­
bie Ruskiey. Pieniądze zamiast Kun. Broń palna w
Rossyi. Komety. Zima do 20 K w ie t n ia ................................. i 3*
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ROZDZIAŁ II. W ielkie Xięztwo zostaie sukcessyinćm W ład­
ców Moskiewskich. Charakter Arystokracyi. Traktat. 
Polityka Bazylego. Małżeństwo. W ielki Xiąże w Or­
dzie. Zburzenie W łątki, Nowogrod Niższy i Suzdal 
przyłączone do Moskwy. Sprawy z Nowogrodem. Na­
pady Tamerlana. Sławny obraz W łodzim irski. Niesz­
częście Azowa. Sprawy Litewskie. Zdobycie Smoleńska. 
W idzenie się W ielkiego Xięcia z W itoldem. Rossya 
Litewska. Sprawy Nowogrodzkie. W ypadki w Ordzie. 
Zamiary W itolda. Zabory nasze w Bolgaryi. W oy- 
na W itolda z Mogołaini. Edygeusz, Śmierć Xa Twer- 
skiego. Czasowa niepodległość W ielkiego Xięztwa. 
Pomyślność i nierozsądek Xiecia Smoleńskiego. Nieu- 
kontentowania Nowogrodzanów. Zbrodnia X- Smoleń­
skiego. Zerwanie związków z Litwą. Swidrygiełło. 
W oyny z Jnflantaini. Napady Edygeusza, List Edygeu- 
sza. Śmierć W łodzimierza Chrobrego. W ypadki w Or­
dzie. Sprawy Nowogrodzkie. Morowe powietrze. Głód. 
Myśl o skończeniu świata. Śmierć i charakter Bazylego. 
Testament. Traktat z Xięciem Rezańskim. Dary posła­
ne do Grecyi, Córka Bazylego za Cesarzem. Sprawy 
Cerkiewne. Dyploma Sądowe. Różne wiadomości. Cno­
tą żony Dońskiego  .................................. 109.

ROZDZIAŁ III. Cud. W oyna domowa. Morowe pow ie­
trze. Napady Litwy. Ziazd w Litwie. Napady Tatarów.
Sąd w Ordzie. Niezgody domowe. Zbrodnia. Kłótnia z 
Nowogrodem. Urodzenie Jana W ielkiego. Podatek Ordy.
Han wygnany w Bielowie. Królestwo Kazańskie. Sinierć 
Dymitra Pięknego. Sobor Florencki. Nowa nieprzy- 
iaźń. Sprawy Nowogrodzkie. W oyny. "W aleczność Mu­
stafy, Napady Króla Kazańskiego. Niewola W ielkiego 
Xiecia. Stracił i nieszczęście Moskwy. Rozboie Xięcia 
Twerskiego. Oswobodzenie Bazylego. Trzęsienie ziemi. 
Zbrodnia Szemiaki. Oślepienie W go Xiecia. Nierozsą- 
dek Szemiaki. Przysłowie, Zdrada. Pokora Bazylego. 
Zaręczyny młodego Jana. W ygnanie Szemiaki. Przysię­
ga. Rozsądne rządy Bazylego. Bulla Papiezka. Jan spół- 
rządca. Traktaty. List godny pamięci. Ostatnia ze 
znakomitych bitew podczas niezgod domowych XX t. 
Napady Tatarów. Śmierć Szemiaki. Postępy Samowładz- 
twa. Uśmierzenie Nowogrodu. Xże Rezański odbiera wy 
chowanie w Moskwie. Niewdzięczność Bazylego. Ujarz­
mienie W iatki. Sprawy Pskowskie. Napady Tatarów. 
Śmierć i przymioty Bazylego. Okrucieństwo obyczaióvv
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karta

owoczesriych. Przesąd. Odmiana monety w Nowogro­
dzie Sprawy Cerluewne. Zdobycie Konstantynopola przez 
Turków. Początek Ordy K r y m s k ie y ..................................216.

ROZDZIAŁ IV. Porównanie Rossyi z  innemi Państwami.
*8kutki naszego uiarzmienia. Wprowadzenie kary śmier­

ci i kar cielesnych. Dobroczynne dzieła wiary. Zmiana 
porządku cywilnego. Poćzątek sainowładztwa. Powolne 
postępy sainowładztwa. Stopniowe znaczenie Moslcwy- 
Złe ma i dobre skutki. Korzyści Duchowieństwa. Chara­
kter Ruskiego Duchowieństwa. Nieprźyieliśmy zwycza- 
iów Tatarskich. Sądownictwo. Sztuka woyskowa. P o­
chodzenie Kozaków. Handel. Manufaktury. Sztuki. 
Riteratura. Przysłowia. Pieśni. J ę z y k ................................. 32 6
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D o s t r z e ż o n e  O m y ł k i

w Tomie V.

strona wiersz
5 8
7

1(3
32
54
4i

48
58 
62 
68 
73 
75 
87

111
123 
343

13
54
23

14

16
24
6
7
1

30
4
1

26
31

drukowano

przystał
(26)
podobnież
Twierzanie
Tw erskie
K tóra
wsławiała
wświecie
(62)
wspaniałomyślność i
Bakisaków
szturm Mieszkance.
podany
przyiqźne
uwagq
(452)
traktach

czylay
ina
przestał
(16)
podobnież:
Twerzanie
T w e rsc y
która
Wsławiła
świecie
(72)
wspaniałomyślności 
Bak saków 
szturm. Mieszkance 

podamy 
przyiazne 
uwagę 
(152)" 
traktatach

Na stronicy 90 w dopisku na b o k u , obok wiersza 27, dru  ̂
kowano Poied zenie czylay Poiednanie.

Inne om yłki tu niepoprawione łaskawy czytelnik spro­
stować raczy.
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